W cieniu krélewskiego Krzyza Listy Pana Jezusa do kapfanow tom 4

15 sie 2024 Maryja ]
"Trzeba nowej Swiezosci, A..., tej, ktorg daje Duch Swiety - On to poprowadzit mnie do kuzynki
Elzbiety i sprawit, ze syn jej podskoczyt z radosci, gdy tylko ujrzat Zbawiciela. Tak, bo i zobaczyt
Go réwniez w Duchu Swietym. llez taski, ktdra wraz ze mna otrzymuja moje dzieci. Wcze$nie]
otrzymywaliscie wszystko przez swe gorace btagania i modlitwy zaniesione do Mego Syna,
teraz zas zanosicie wszystko takze przez moje posrednictwo. Prawdziwie Moja stopa, drobinko
jak stanefa niegdys na progu domu Elzbiety tak stoi na progu Domu Ojca Niebieskiego. Co
zatem stanie sie z waszymi ciatami, ktére podlegte grzechowi narazone sg réwniez na zepsucie
Smierci? Oto M¢j Syn nie tylko przygotowuje wam nowe mieszkanie w Niebie, ale réwniez
wasze dusze otrzymajg nowe ciato istotnie piekne, a jego zadatek otrzymujecie przyjmujac Jego
Krolewskie Ciato w Eucharystii. Wszak tamto spotkanie, A.. u Elzbiety to réwniez obraz
Najswietszej Ofiary, w ktdrej nie tylko uczestniczycie, lecz karmicie sie jej darami. Postuchaj
tamto spotkanie, moje z Elzbietg i spotkanie Jana z Jezusem, ukazujg tajemniczy zwigzek tego,
co duchowe z tym, co widzialne.
Czy na kazdej Mszy sSwietej kaptan nie pozdrawia ludu wiernych, ale lud odpowiada radujac sie
Obecnoscig Pana mtodego posrdd siebie?
Czy Jan obecny w tonie Elzbiety nie obrazuje tego, co dzieje sie w duszy wierzacej, ktora to
rozpoznaje, ze Tu jest cos wiecej niz Jonasz? Czy nie jest konieczna wiara mojej kuzynki, ktora
Kosciét Swiety wypowiada wyznajac, ze wierzy w Mego Syna, ale i w Ojca i w Ducha Swietego?
Popatrz, drobinko: Oto w waszym imieniu Spiewam ten przecudny hymn, ktéry niczym ,,Chwata
na wysokosci" staje sie przecudng opowiescia; ale to nie tylko prorocze Stowa o Mitosci cate;
Trojcy Przenajswietszej, to rowniez przywotanie Tego, ktdry stat sie jednym z was, umart i
zmartwychwstat okrywajgc ziemie swoim btogostawienstwem. Drobinko, czy ty umiesz
uwielbia¢ Ojca? Chodz, naucze cie! Wez mnie za reke. M6j hymn wcigz trwa, nie jedynie
dlatego, ze wypowiadacie ten tekst w czasie Nieszpordw. Ja, Matka Spiewam go podczas
Najswietszej Ofiary razem z wami. Bo wielbi dusza moja Pana. Uwielbiam Go, spetniajac kazde
stowo, ktore wypowiedziat. To, co ztozyt w Moje dtonie, oddaje Mu z powrotem i kocham Syna w
wielkiej Tajemnicy Jego Unizenia w Eucharystii, w Jego ukryciu, kocham.
Uwielbienie wznosi sie wraz z kazdym kaptanskim stowem, lud odpowiada, a i ja w waszym
imieniu odpowiadam Ojcu Swiattosci wystawiajgc Jego i mojego przeciez Syna w Duchu
Swietym. Zatem Eucharystia nie jest modlitwa kaptana, to Syn Méj ja sprawuje jako Ten,
ktérego Imie jest Swiete. On w swoim Mitosierdziu podnosi z prochu was ponizonych przez
grzech, ale i Mnie podnosi jako Te, ktdra jest Jego Stuzebnicg i Matka. On patrzy na mnie i moje
unizenie, lecz i na was spoglada, by zaraz tez podzwigng¢ was razem ze Mna ku Ojcu. Jestem
zatem Matkg Mitosierdzia, w ktdrej tonie wzeszto Stonce, co nie zna zachodu. Tak z Nim,
Anetko, rodze Kosciét Swiety, rodze was do wiary poéréd ryku starodawnego smoka, ktéry
ostatecznie zostanie pokonany, tak przez mojg pokore i postuszenstwo; przez Fiat, ktére ma
swa kontynuacje w domu Elzbiety. Jezus, Syn Mdj kocha to, co mate i dusza pokorna moze
wszystko od Niego otrzymad. Jakze to, drobinko najmniejsza, aby posiadac¢ konieczne jest
unizenie, a z tym wigze sie niezachwiana ufnos¢. On rozprasza pysznigcych sie zamystami serc
swoich, stad ile razy poddajesz swg ludzka wole i swoje ,,chce" w rece Ojca, Syn przejawia moc
swego ramienia; ramie to oznacza zwyciestwo, a wiec zmartwychwstanie. Czy wasze spotkanie,
A... nie przypominato mojej stuzby i radosnego spotkania w domu mojej kuzynki?".
Tak...byto naprawde. Dziekuje.
,,On strgca wladcow z tronu, dlatego tez nie chciej panowad, ale stuzyc. Jak Jezus, ktéry w
czasie kazdej Eucharystii umywa wam nogi jako Ostatni i Pierwszy, Ja zas towarzysze Mu bedac
poddang i na dZzwiek Jego Stowa biegne, aby by¢ przy Nim podczas Najswietszej Ofiary. Biegne
na stowa kaptana, ktéry w Imie Mego Syna wzywa mnie w Liturgii, lecz nie tylko biegne, jestem
z wami, aby tez przypatrywac sie jak On osobiscie przychodzi w goscine waszego serca,
objawiajgc swe tajemnice i otwartszy przed kazdym z was drzwi swego domu. Stad w Jezusie
obietnice nowego Nieba i nowej ziemi juz zostaty zrealizowane. Jestem wam Matka i Krélowa w
mocy Ducha Prawdy wchodze do Nieba uktadajgc droge dla was i rownoczesnie stojac i swojg
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stopg w domu Elzbiety - jestem w czasie kazdej Eucharystii. Nie, nie méw o mnie ,,0na", wszak
jestem twojg Mamg. Czy nie bede pomagac tobie matej w realizacji zwyktych matych
czynnosci? Czy nazywajgc Mnie btogostawiong nie mozesz by¢ juz teraz i dzisiaj bardzo, bardzo
szczesliwg, pomimo, ze borykasz sie jeszcze tu na ziemi z wieloma troskami czy
przeciwnosciami? O, to szybko przeminie i ani sie obejrzysz ujrzysz Niebo otwarte i Aniotéw
Bozych zstepujgcych i wstepujgcych na Syna Cztowieczego. On tu w kazdej Eucharystii pocigga
was w promienie Ojcowskiej Mitosci. Tak to cate Niebo przychodzi na ziemie, jak przyszto do
domu tej, ktora dtugo czekata na potomstwo i uwierzyta, a jej wytrwatos¢ i wiara zostata
nagrodzona. Potrzeba byto milczenia Zachariasza, aby narodzit sie Gtos wotajgcego na pustyni,
ten prorok, ktéry szybko odczytat obecnos¢ Kréla w moim tonie.

Teraz, drobinko, niose dla was Syna w czasie kazdej Eucharystii, niose razem z kaptanem stojac
tuz przy nim az tamten zdziwiony odkryje Mojg obecnos¢ i zapragnie, abym wraz z Nim
podtrzymywata Jego Umarte i Zmartwychwstate Ciato.

Nie ma nic wznioSlejszego jak trzymac Tego, ktéry przyjat Ciato ze mnie unizonej, a teraz czeka
na unizenie kaptanskich dtoni i serca. Co czynisz kaptanie, kiedy to btogostawisz? Czy nie
rozlewasz olejku, ktérym to niewiasta namascita Ciato Mego Syna? Czy nie obdarzasz dzieci
wszystkimi zastugami Jego Meki, Smierci i Zmartwychwstania? Czy i ja razem z Moim Synem
nie moge teraz cieszy( sie petnig Jego szczesScia i btogostawienstwa?

Te kwiaty, Moja A.., jako symbol, one sg darem Jezusa, lecz réwnoczesnie wiecej kwiecia a wiec
Jego Skarbdw otrzymuje kazda dusza wtasnie jednoczac sie z Nim w Eucharystycznym Uscisku
Mitosci. Drobinko, modlitwa tej niewiasty, ktora byta u ciebie, zostata wystuchana. ,,Kto prosi
otrzymuje, kto szuka znajduje, a kotaczgcemu otworzg".

Kochaj Mego Syna. Ja jestem z tobg i bardzo cie kocham"

16 sie 2024

"Moja najdrozsza, czy nie czas, aby stucha¢ Mego Stowa? Jak i Ja wcigz bytem wystuchany w
Mego Ojca, aby spetniac Jego wole.

Oto tak znana Ewangelia zatytutowana ,,nierozerwalno$¢ matzenstwa", a Ja, Moja mata, pragne
wam wyjasni¢ petniej, czym jest Moja nierozerwalna mitos¢ wobec wspdlnoty Kosciota i jak
wszystko, co uderza w jednos¢ Kosciota, objawia sie w rozpadajgcych sie dzisiaj zwigzkach i w
ataku na Sakrament Matzenstwa.

Wiesz, najdrozsza, ze Moja Mitos¢ Ukrzyzowana i Zmartwychwstata jest obecna w dzisiejszym
czytaniu z Liturgii, ktére celowo przeczytatas krotsze, cho¢ miatas wybor".

Jezu, wiesz dlaczego...tam sg takie stowa...

., Tak, drobinko, wszak prorok otrzymat pewien obraz zwigzany z rzeczywistosScia, w ktorej
przebywat, a grzech nierzadu byt czyms powszednim, stagd zostat wykorzystany, aby
przedstawic¢ niewiernos¢ Izraela. To oczywiscie réwniez i obraz Kosciota, ktéry przyodziany w
najwspanialsze szaty, a i podniesiony z bagna grzechu pierworodnego, jest prawdziwie pieknag
Oblubienicg Mojg, co niestety zmarnowata swe piekno oddajac sie obcym. Chodzi tu, Moja
najmilsza nie tyle o szeroko rozumiang nieczystos¢, ale przede wszystkim o grach
batwochwalstwa: ,,Nie bedziesz miat bogéw cudzych obok Mnie". Niezaleznie od tego, czy
bogiem czynicie w sercach waszych pienigdz, czy seks, czy mode, internet, czy wreszcie |
sport; w koncu drugg osobe bliskg przez pokrewienstwo krwi, czy przez zwigzek duchowy,
wowczas Ja schodze na drugi badz na ostatni plan. Moja piekna Oblubienica zrywa Przymierze,
ktére zawartem na Krzyzu oddajgc za Nig zycie i czyni sobie licznych bogéw w swoim sercu
bardzo waznych, stuzgc im, myslac o nich, podporzadkowujgc im cate swe istnienie. ,,Stuchaj
Izraelu, Ja jestem Bogiem, Panem jedynym".

Moja A..., raz jeszcze odniose sie do szat kaptana, ktéremu pomagatas w zakrystii dzis rano. Ja,
Pan ogotocony zewnetrznie z wszelkich przejawdéw swego Béstwa wychodze z Mojej Komnaty
mitosci, a wiec z Uczty Eucharystycznej, aby stuzy¢ wam przez posrednictwo Mego kaptana.
Niezaleznie wiec od tego, co tamten bedzie czynit, Ja wyszedtem, aby sia¢; najmilsza,
wyszedtem bez zewnetrznej szaty chwaty, wyszedtem od Ojca, Ja, Stowo Wcielone. Jestem
pierwszym dla was ogotoconym z tego, co miatem u Taty. Ale Ja, Moja A..., popatrz, ide nie aby
oddawac sie cudzym bogom, Ja ide spetnia¢ wole Ojca, ktéry Mnie postat. Czy rozumiesz,



dziecie Moje? Zatem inaczej niz wy, inaczej niz Moja Oblubienica, Kosciét Swiety, ktory jak
czytacie jest niewierna".

Jezu, gdy mowisz, chce mi sie ptakac.

,,Trzeba i Moja A..., zaptaka¢ nad grzechem, ktéry czyni was batwochwalcami. Strzezcie sie
tego grzechu jak i zwigzanej z nim wszelkiej chciwosci. Wasz Krél (tak napisz) jest nagi, nagim
jestem, Moja A.., nie tylko fizycznie, zewnetrznie, ale i duchowo. Czy uwierzysz? ,,Na kimze sie
ramie Panskie objawito? On wyrdst przed nami jak korzen z uschnietej ziemi. Nie miat On
wdzieku ani tez blasku, ani wygladu, by sie nam podobat. Wzgardzony i odepchniety przez
wszystkich jak Ten, przed kim sie twarz zakrywa". Najmilsza i Moja, wpisz tutaj stowo
,,matzenstwo" i sprawdz jak bardzo pasuje dzisiaj to, co uczyniliscie z tym Sakramentem, ktéry
ma stuzy¢ odnowie Kosciota i budowie rodzin, w ktérych bedg wzrastaty takze nowe powotania
do Kaptanstwa i zycia konsekrowanego. Czy nie zbeszczesciliscie tego Sakramentu przez
pogarde, liczne publikacje medialne méwigce o rozwigztosci popularnych gwiazdorow i
politykédw? Czy nie powiedzieliscie sami, ze ,,nie warto sie zeni¢", bo zaiste jest to niewola i cos
szkaradnego, co nie pozwala na osobisty rozwdj i wasze plany zyciowe muszg zostad
sparalizowane. Pamietasz, mata Moja jak pytano cie na egzaminie o tzw. singli, jak przekona¢
ich do zmiany stylu zycia i odkrycia powotania?".

Tak, Jezu...jakims cudem wybrnetam z tego odpowiadajgc w sposéb dos¢ taki ogledny, zeby cos
powiedziec.

,,A Ja, drobinko méwie: ,,Wrd¢ Izraelu do Pana Boga twego, upadtes bowiem przez wtasng swq
wine". Moda na zycie w samotnosci nie jako wybor z woli Ojca, ale swoiste widzi mi sie
cztowieka, ukazuje nie tylko jego niedojrzatos¢ i wewnetrzne choroby, ale tez ukryty lek, Moja
A..., przed powierzeniem sie w dtonie drugiego, ktéry jest tak samo grzesznym jak kazdy z was
a wiec nie jest ideatem. To pycha kaze poszukiwaé wspaniatych mezczyzn i bezproblemowe
kobiety, ktérych na tym Swiecie po prostu nie ma. Nalezatoby najpierw zawalczy¢ tak z bronig
Mego Stowa w reku, z pragnieniem wygody, ciggtego braku cierpienia i ziemskg sielanka, co
nazywamy kroétko (juz tobie méwitem) anty Ewangelia. Gdy zatem Swiat przede wszystkim w
mediach podat wam na tacy obraz idealnego mezczyzny, czy przeuroczej kobiety, wiekszos¢
podswiadomie poszukuje takiego ideatu i nie mogac znalez¢, z upodobaniem oddaje sie pracy,
podrézom lub ré6znego rodzaju natogom, przez wiele lat, zyjgc z dala ode Mnie, ale i w
bezpieczenstwie braku serdecznych choéby przyjacielskich relac;ji.

Dzis bowiem, Moja mata, prawie nie mowi sie o przyjazni damsko-meskiej, zas kobiety
spotykajg sie razem najczesciej po to, aby porusza¢ tematy ptytkie i bez Ducha. Stad tez kult
singli i tuz obok wszelakich zboczeh godzacych w ludzka nature i plan Stwoércy wszechrzeczy.
Znow, Moja A..., powie Psalmista: ,,Nasze oczy zawsze zwracajg sie ku Panu, dopoki sie nie
zmituje nad nami". Ja, pierwszy podnosze Oblubienice jak uratowatem te, w ktérg miano rzucic¢
kamieniami osgddéw i oskarzen, byta bowiem nierzgdnicg, a takim grozita smier¢. Nie potepitem
jej jak i nie potepiam tych, z ktérych dtoni wypadty kamienie, Ja przyszedtem szukac i ocali¢ to,
co zgineto. Chce, najmilsza, takze ocali¢ matzenstwo i podnies¢ je z tego miejsca, gdzie zostato
wttoczone i zdeptane jako godne pogardy, podczas kiedy Mdj Apostot naucza o jego

Swietosci: ,,Mezowie mitujcie zony i nie badzcie dla nich przykrymi". Czy to co Ja ztgczytem
mozna rozdziela¢? Czy wiecie jak bolg Me rozerwane ramiona na Drzewie Krzyza? Czemu to
Sciggacie stute ze swoich rak, ktéra Mocg Mojej Krwi zostata na nie potozona? Czy nie wiecie ze
Matzenstwo jak i kazdy inny Sakrament wyptywa wprost z Mego Przebitego na Krzyzu Serca?
Jakze wielkie z tego btogostawienstwo sptywa na was trwajgcych w przysiedze i na wasze
dzieci? Gdybyscie wiedzieli, wasze wesele trwatoby przez cate zycie. To nie uczucie zakochania
tgczy was w jedno ciato, to Duch Mitosci, ktéry od Ojca i Syna pochodzi, On ma moc i wiadze
udoskonali¢ waszg mitos¢, naprawic rany jakie zadajecie sobie nie raz przez grzech i odnowi¢
waszg relacje. Najmilsza, nie moze sie rozpas¢ matzenstwo na Mnie zbudowane".

Jezu, a pani Ania? Tak cierpi...i czeka na meza, ktéry odszedt do innej.

,,Drobinko, Ja dopuscitem to na nig, aby tym samym jeszcze bardziej przylgneta do Mego
Krzyza. Dotgd Mnie jeszcze nie znata. Teraz to zbliza sie do Mego Serca wielkimi krokami".
Jezu, ale ona bardzo go kocha. Czy nie mozesz sprawic, zeby wrécit do nigj?



,,Moja drobinko, a czy ty mozesz uczyni¢ jeden ze swoich wtosdw na gtowie biatym lub
czarnym?".

Jezu, ale to...

,,Moge wszystko, co jest wolg Ojca. Ania codziennie prosi Mnie o powrét meza, a Ja, Moja A...
codziennie daje mu szanse i okazje by zerwat grzeszna znajomos¢ i wrdcit. Jej zas daje
kosztowaé owocéw Mojej Meki, Smierci i Zmartwychwstania. Niech wiec nie méwi, ze jej
modlitwa jak i biblijnej Anny nie zostata wystuchana. Tak mozesz jej powiedzie¢, ze jest
wystuchana".

Jezu, ale nie powiem, ze mi dyktujesz.

.,Dlaczego, dziecie Moje?. Oto ktade Moje Stowa w twoje usta. Kochaj Mnie, bo czasu jest mato.
Ja jestem Pan".

Kocham Cie, Jezu. Kocham Cie. Niech moje tzy Tobie, Jezu, dziekuja...

kkskokk

Jezu, czy nie chciatbys, zeby tu przyjechali jacys goscie?

A Ja, najmilsza i Moja, tobie nie wystarczam?

Mozesz ze Mng rozmawiac, dotyka¢ Mnie i smakowad¢, ba twdj zmyst wzroku nie jest dos¢
zaspokojonym?".

Nie widze Cie, Jezu.

,,O, przeciez stoje tuz przy tobie. Mozesz chwyci¢ Mnie za reke. Sprébuj!".

Jak? Gdy moje oczy Cie nie widza.

,,Najmilsza, przez wiare, ona jest poreka ddbr, ktérych sie spodziewacie, dowodem
rzeczywistosci, ktorych nie widzicie. Jesli chcesz dam tobie tutaj bardzo wielu gosci, ale zaden
nie zaspokoi twego pragnienia mitosci, bo jest ono idealnie dopasowane do Oblubiehca twej
duszy. A Ja, Moja drobinko, Jestem ktoéry Jestem.

Zmartwitas sie tamtym wisielcem? Ukochana, ale on jest juz ze Mng. Mama go uratowata, a
wiec gdy pocierpi troche spotkacie go w chwale Nieba. Czemu martwicie sie depresja? Ja jg
zwyciezytem, najmilsza na Moim Krzyzu jak i wszystkie choroby. Przeciwnik wasz diabet lubi w
tej dolegliwos$ci maczac swoje palce, pokona go cierpliwa mitos¢ Mojej Matki. Czymze sg
wszystkie nawet najbardziej grozne i tajemnicze choroby wobec potegi Mego
Zmartwychwstania? Drobinko, to marnos¢ i wraz z waszym zmartwychwstaniem wiecej ich nie
ujrzycie, a w Wiecznosci nie bedziecie pamietac, ze istniaty i dotykaty bolesnie waszego ciata i
duszy. Ach, to nie jest Moja wtasnos¢, bo w Moim Domu nie majg wtadzy te drapiezniki. Zresztg
zobaczysz sama.

Bardzo cie wzruszyty Moje Stowa o unizeniu? Tak, w Moim Wcieleniu, drobinko, zauwaz nie ma
przeziebienia, ztamania, czy choroby zakaznej, cho¢ Moje Ciato poznato ten oscieh w kazdym
calu. Jak jest napisane: ,,On wzigt na siebie nasze stabosci i nosit nasze choroby". Jestem, Moja
mata bardzo bliski wam, a kiedy obawiacie sie zbytnio o przysztos¢ wasza i waszych dzieci
zostawcie biegajgcg w poptochu Marte, a usigdzcie u Moich stép, aby ufnie obra¢ najlepsza
czastke, ktorej nie moge was pozbawic.

Zapytasz mnie o rozlang tutaj wode? Tak rozlewam swa taske w jej duszy, a czynie to takze w
twojej obecnosci".

Jezu, dziekuje Ci...jestes$ niesamowity!

,,C6z, kocham was bardzo, a skoro chciatem, abyscie sie poznaty to i mam dla was cudowny
plan".

Brzmi obiecujgco.

,,Tak, bo kocham objawiac¢ mitos¢ Ojca przez Moje mate narzedzia i kazdy kto Mnie mituje
bedzie tez umitowany przez Ojca Mego. Popatrz bieleja juz pola. Zniwo wielkie, a robotnikéw
mato. Chciatas Mnie pytac o dalszg czes¢ Ewangelii?

O co chodzi z trzema rodzajami bezzennych? Jedni z racji urodzenia niezdatni do matzenstwa,
inni z powodu ludzi, zas trzeci dla Krélestwa Mego stali sie sami bezzenni. ,,Bég tak umitowat
Swiat, ze dat swojego Syna Jednorodzonego, aby kazdy kto w Niego wierzy nie zginat, ale miat
zycCie wieczne". Jedni, drudzy i trzeci sg tak samo umitowani, ale, Moja A..., tamci ostatni
znaleZli jedna drogocenng perte i tym samym stokro¢ wiecej otrzymaja".
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Jezu, tak szybko dyktujesz...wypetnia Mnie Twdj Duch...Tak odczuwam...Czy to z powodu tego
Misterium, w ktérym date$ mi udziat?

,,Najmilsza, a czy mitujesz Mnie wiecej anizeli ci? Jest, mata Moja wiele niedosztych powotan,
gdzie mowig, iz dana osoba nie nadaje sie do klasztoru i nie bedzie kaptanem, a przyczyn jest
wiele. Ja z radoscia przyjmuje wszystkich, ale poniewaz znam ludzka stabos$¢ i utomnosc
dopuszczam pewne sytuacje odtracenia dla dobra wielu. Teraz brakuje wam powotan w
Europie, prawda? A doktadniej brakuje mitosnikéw Mego Krolestwa. Zatem nic dziwnego, ze
przyktadaja reke do ptuga i zaraz wstecz ogladajg sie na to, co zostawili. Otéz, Ja, drobinko
Moja, powiem radykalnie, bo choéby jedna dusza zakonna zostata na catym kontynencie to
zupetnie wystarczy Ojcu sSwiattosci, ktéry doskonale zna kazdego i kazdg z was. Uwierz Mi,
ukochana, ze Boze zamysty sg proste i doskonate, to wy patrzycie na wszystko w krzywym
zwierciadle. Najmilsza, co uczynitem z tobg, przed chwilg? Czy nie powtdrzytas z tamtymi sceny
z domu Elzbiety? Wszak one przyniosty smutek sSwiata i jego troski, ty zas datas im radosc i
nadzieje".

Nie wiem, Jezu, czy tak byto...troche prébowatam...

Sama byta zdziwiona skad u mnie taka wylewnosc¢? Co Ty czynisz ze mna?

,,Drobinko, czynie, co chce Ojciec, a w Nim jak juz wiesz nie ma grama smutku czy beznadziei.
Prawdziwie Krélestwo Boze jest posrdd was, kiedy kochacie braci ze wzgledu na Mnie. Upat to
takze obraz tego, co dzieje sie ze Swiatem gdy nie btaga o Ducha Prawdy. Jedynie bowiem Bozy
Duch moze odmieni¢ oblicze tej spalonej ziemi. Prositem cie nie tak dawno na cmentarzu, abys
data Mi pic. Myslicie jedynie o swoim pragnieniu i trudnym do zniesienia klimacie, lecz o
pragnienia Boga zywego nie chcecie cho¢ na moment pamietad. Stuchaj Izraelu Ja Jestem
Panem, Bogiem jedynym. Kiedy odszedtes ode Mnie twoje bozki uczynia z twej duszy duchowg
studnie bez dna i nie zdotasz sie ostac przed pozadaniem rzeczy, 0sob i spraw, ktdre nie sg
twoimi. Zaiste trzeba Tobie ukochany Kosciele odej$¢ na inng pustynie, tam, gdzie Baranek jest
Swiattoscia. Ja jednak nie moge cie prowadzi¢ dokad nie wyrzekniesz sie siebie samego i swoich
bozkow. Pamigetaj, Ja cie odkupitem i u Mnie mozesz przyjsc i pi¢ do woli. Wotanie o pragnienie
Ducha Swietego niech wypetni poszczegdlne dusze mate i wielkie, aby wszyscy, Moja A...,
wszyscy poznali Mojg droge i jak poteznym jest wobec was Moje Mitosierdzie. Dziecie, kiedy
Mnie wystawiasz razem z Mamg podczas Eucharystii, ktéra wcigz trwa, wtedy tez wylewam na
was wszystkich Ducha Ozywiciela. Skosztujcie i zobaczcie jak jestem dobry, szczesliwy ten,
ktéry u Mnie szuka schronienia.

Moja najmniegjsza, nie spoczne dopoki nie przyprowadze tej jednej ukochanej owcy z powrotem
do stada. Napisz raz jeszcze, ze Bdg oszalat z mitosci, ze szaleje za grzesznikami, umierajac,
gdy sg daleko i zmartwychwstajac, aby nareszcie znaleZli sie z powrotem w Ojcowskich
ramionach. Moja A..., chce, zebys jak Ja szczegdlnie kochata tych biednych i bardzo oddalonych
od Zrodta Moich Sakramentoéw, letnich kaptandw i tych, ktérzy stoja na drodze twego zycia.
Czas najwyzszy, by oddac zycie za przyjaciét i oznajmi¢ Swiatu potege Mojej Opatrznosci.
Kocham cie. PjdZ za Mna. Ja Jestem Pan i za tobg szaleje, Moja A.. Nie miej innych bogéw bo
nie znidstbym tego, abys miata cho¢ na chwile odstapi¢ od Mego Krzyza. Kocham cie".

17 sie 2024

"Moja ukochana, czy wiesz, ze nie ma przeszkod, abym rozmawiat z tobg zawsze nawet w
najgoretszej porze dnia? Raduje sie, kiedy myslisz o Mnie, gdy méwisz badz czynisz cokolwiek
dla Mnie i dla Ojca. Uwierz, ze wszelkie dobro nawet najmniejsze, ono nie bedzie zapomniane,
Moja drobinko. Tym bardziej trzeba na przekér dziataniom ztego ducha, ktéry przychodzi
jedynie po to, aby zabijac¢, kras¢ i niszczy¢- przebaczad, btogostawic i kochac nieprzyjaciot”.
Jezu, Ty dzisiaj uratowates mnie od grzechu, choc to jedynie w mysli.

., Tak, najmilsza, ,,w tym witasnie przejawia sie mitos¢ Boga, ze nie my umitowalismy Boga, ale
On sam nas umitowat i postat swego Syna jako Ofiare przebtagalng za nasze grzechy", to stowa
Jana, ale i Moje, bo kiedy wam zdaje sie, ze czynicie co$ godnego nagrody nade wszystko
miejcie Swiadomos¢, ze to jest Moim darem, nie waszym staraniem jedynie. Oto, gdy domu Pan
nie zbuduje, na prézno sie trudzg, ktérzy go wznosza.

Do daru posiadania nowego imienia dorastacie bardzo powoli niczym dziecie niesione na
rekach swej mamy. Imie mocno dotyka wnetrza duszy, ale méwie najpierw o imieniu nadanym
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na Chrzcie Swietym. P6Zniej Ja biore w posiadanie dusze i wolno, céz nie tylko w ramach
formacji poczatkowej, ale i potem jako Boski Garncarz tworze swoje dzieto.

Kiedy to orzekne, ze skohczytem, wéwczas ztoze M9j pocatunek i wréci do Ojca jako nowe
stworzenie, utkana ztotymi ni¢mi Mojej Opatrznosci”.

Piekne, co méwisz, Jezu...

,,Otdz i wiedz, ze tak diabet jak i sama dusza lubig przeszkadzac w tym czasie Mojego tkania i
wplatajg swoje racje, domysty pokusy i watpliwosci. Wtedy, Moja A.., trzeba zaczynac od nowa,
wycinajac tamte niepotrzebne fragmenty albo przy ich uzyciu naprawiac catos¢ w Duchu
Swietym i przy pomocy Moich Sakramentéw. Tak, tak, zapytasz Mnie, co bedzie z imieniem
twoim?

Oto imieniem tym zajmuje sie Mama, za$ w Jej radosnym Fiat nie ma $ladu leku o jutro, dlatego
nie musisz sie tym zbytnio zajmowacd. Zresztg rozwaz, ze bez taski Chrztu nie mogtabys ztozy¢
slubdw i tym samym wczesniej otrzymac nowego imienia. Jednak w tym, czego pragnie Ojciec
jest najpierw Tajemnica Chrzcielnej Konsekracji tak bardzo jeszcze nie odkryta w Moim
Kosciele. Wycieratas kurz na zewnatrz pokrywy chrzcielnej, o czym myslatas?".

Jezu, ale Ty wiesz...nic szczegdlnego...

., To i dziecie najmniejsze jak i ci, ktorzy nie wiedzg, co znaczy narodzic sie z wody i Ducha
Swietego. Podchodzg zbyt formalistycznie, podczas, gdy dusza matego dziecka zostaje okryta
wiencem Moich zastug. Taki maty lezacy w biatym kubraczku swiety niesiony do domu, jest w
swej wewnetrznej Swigtyni duszy piekniejszy niz Aniotowie. Oczywiscie rodzice najczescie;
zajeci tym, co zewnetrzne, nie umiejg ucieszy¢ sie obecnoscig swietego malucha w swoim
domu. Dziwicie sie, ze bratem dzieci na kolana, czego dzisiaj nie wolno czyni¢ Moim kaptanom z
racji powszechnego zepsucia i ataku ze strony sit demonicznych. Tymczasem dla czystego
wszystko jest czyste, a we Mnie jest ta sama mitosc i ciepto Ojcowskiego Dworu, ktére
sprawiaja, ze maluchy z daleka czujg sie po prostu jak u siebie. Bez leku moga tarmosi¢ Moje
wtosy, gtaskac po policzku i catowad, a czutosci nie ma konca, Ja bowiem obdarowuje
najmniejszych tym, co mam u Ojca. Tak, ,,wystawiam Cie, Ojcze Panie nieba i ziemi, ze
tajemnice Krélestwa objawites prostaczkom".

Sprzeciw swiata i wykrzywienie czutej mitosci Ojca to swad szatana, ktory nie jest zdolny do
czutych gestéw bez podtekstu o naturze zagarniania dla siebie. Jakze mozna zmarnowac i
zakopac dar ojcostwa, macierzyhstwa, i tym samym dzieciectwa!

,,Bytem dla nich jako Ten, co podnosi do swego policzka niemowle, schylitem sie ku Niemu i
nakarmitem go". Nie obawiajcie sie Mojej czutosci, ktéra to ujawniam szczegdlnie w Moim
Eucharystycznym Uscisku. Biore wtedy dusze umitowang w Moje otwarte ramiona, pokrywajac
i duchowymi pocatunkami. Oto jeden z nich, najmniejsza i Moja, spoczat dzi$ na twoim czole,
dlatego tez zostatas zachowana przed tamtym grzechem. Tak to taska uswiecajgca czyni was
uczestnikami Mojej natury i wnosi z powrotem na ramiona Ojca. Wielu, drobinko, boi sie Mojej
czutosci rowniez tej, ktorg objawiam przez posrednictwo ludzi, bo gdzies$ zostata w nich
zmiazdzona dziecieca wrazliwos¢ na dotyk z powodu cudzego grzechu, czy zaniedbania. Tu
pomoc niesie nasza Niebieska Mama, ktérej Niepokalane, lecz i Kobiece Serce przezywato
intensywnie catg game uczuc od niewymownej radosci i szczesScia az po bdél, smutek i
nieopisane nigdzie cierpienia. Mama moze was doprowadzi¢ tak na gére Golgote jak i do Mego
pustego Grobu, gdzie nie mozna odnalez¢ Mego Ciata. To wszakze Niewiasta Eucharystii, a tu
jak mowitem niedawno, konieczne jest przebudzenie wszystkich zmystéw, aby widzie¢, styszec,
dotykac, czuc¢ i smakowac Moje Tajemnice.

Czy mozecie Mi zabroni¢ przychodzi¢ do was? Czy Ja moge powiedzie¢, abys nie dotykat Mego
Ciata, swoimi dtonmi, ktére zresztg sa Moimi? Czy moge przesta¢ méwic, mitujac i posytajac
wam kazde z Moich Stéw, aby was uzdrawiac?

Wszakze Moje Krélestwo nie jest z tego Swiata, ale mali juz majg do niego swoje klucze
przyjmujac Mnie z wiarg w Tajemnicy Biatego Chleba. Czy moge wam zabroni¢ wdrapywac sie
na kolana Taty?".

A co Ty, Jezu rozumiesz pod pojeciem ,,wdrapywania sie"?

.,Najmniejsza, wchodzenie tam, gdzie jak mowicie wchodzi¢ nie wypada. Oto mowig bowiem, ze
Ojciec jest wielki i nieuchwytny, a na przestrzeni wiekdw witasnie dusze mate i dzieci bez
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wiekszych probleméw wskakuja na Jego kolana, stuchajgc o rzeczach, jakie trudno nieraz
spotkac na uniwersytecie. To bowiem, co za wielkie uchodzi w oczach swiata, jest
obrzydliwoscig w oczach Bozych.

Mdj Tata, drobinko, ma duzo miejsca na kolanach, a i damy pierwszehnstwo kaptanom
umitowanym Jego synom, aby weszli tam pierwsi. Konieczne jest przedtem nawrdcenie, bo
,,jesli sie nie odmienicie i nie staniecie jak dzieci nie wejdziecie do Krolestwa Niebieskiego".
Drobinko, pamietaj, ze jestem bardzo spragniony gestédw zyczliwosci i mitosci, a Duch, ktéry
jest w tobie bedzie podpowiadat, co i jak czyni¢, aby inni nie bali sie przyjs¢ do Mnie i stucha¢
Mego Stowa. To wszystko jest mozliwe z Maryjg, ktéra naprawde (tak napisz) konserwuje Moje
Stowa w swoim Sercu. Konserwacja czyni zywnos¢ trwatg na dtuzszy czas, a gdy Stowo zostaje
ukryte w gtebinach czystego serca, mamy cos wiecej niz samo przyjecie Stowa, bo tu jest Jego
petna akceptacja i ciggty podziat, ktéry czyni was nasyconymi darem Mojej nauki.

Tak, Moja A..., péjdz za Mna. Bardzo cie kocham"

kkokkk

W kosciele.

,,Czy potowarzyszysz Mi troche, Moja oblubienico? Znéw zostane tu sam z chérami Aniotow,
ktére wszakze pieknie Spiewajg, ale Moja A... one kochajg Mnie nieco inaczej niz wy. Stad MJj
wybuch radosci, najmniejsza i Moja, jest wtedy, gdy stworzenie w wolnosci wybiera Mnie
Stworce, by tez otworzyc sie na skarby Mej dobroci.

Wiem, Moja mata, ze jest gorgco, ale znos wszystko w cierpliwosci, bo to przeminie niczym
dzisiejsza burza.

Prositas i datem, ale zawsze mocno ufaj, gdy prosisz o cokolwiek, Moja A...

W catosci ujawnie tobie Mojg Tajemnice pozostawania w Ojcu i w Duchu Swietym. Czy to nie
cudowne, kochac i przyjmowad mitos¢ jak jest napisane: miare dobrg nattoczong i optywajaca
Wsypig W zanadrza wasze?

Otdz w tym, co czynisz, Moja A..., zwykle przebija sie twoje ja, lecz i pragnienie szukania chwaty
Ojca. Pozwdl, abym mocg Mej Ofiary wchtonat to wszystko, co nalezy jeszcze do ciebie i co
zazdros$nie chciatabys ukry¢.

Czy nie czas, abym wzrastat, Moja drobinko? ,

Moge wzrastac¢ w tobie, kiedy postuszna Duchowi Swietemu cata zdasz sie na Moje
prowadzenie, tak w rzeczach wielkich jak matych. Cata moja, a Ja caty twd;.

Zauwaz, ze kiedy dwoje ludzi poznaje sie, stopniowo odstaniajg przed sobg wzajemnie
wszystkie swoje cechy, styl zachowania i postepowanie, lecz rownoczesnie wydaje sie im, ze
mogq ukry¢ swe wady i niedociggniecia, bo to moze nie podobac sie drugiej osobie, prawda?
Tymczasem w wiezi duchowej, Moja A..., jest inaczej, Ja wiem, co kryje sie w tym sercu,
przenikam i znam cie cata. Wiem, co bedziesz robic¢ za godzine, wiem kiedy zasniesz i o czym
$nic bedziesz, znam twoje wczoraj, dzis i jutro. Z twojej strony jest bardzo odmienne
stanowisko, bo owszem poznajesz Mnie w Ewangelii, poznajesz majac udziat w Moim Misterium,
poznajesz i wtedy, kiedy do kohca nie rozumiesz, co czynie z twg duszg i tutaj, Moja drobinko,
niezbednym jest Boski Nauczyciel, Duch Prawdy, ktéry unosi cie niczym pidrko, abys nie tylko
widziata Mnie w Moim Stowie, ale i w kazdym najmniejszym nawet stworzeniu.

0, jestescie zdziwieni, ze postuguje sie stowami z waszej codziennosci, ale, gdy powiem wam o
Ojcu, schylacie gtowe twierdzac, ze to zbyt trudne, ze Ja i Tata jestesmy jedno.

Zatem jak mawiacie: ,,tak Zle i tak niedobrze". Jednak Ja, lubujac sie w tym, co mate, moge i
chce rozjasni¢ wam nieco to, co ukryte, o ile zapragniecie stuchad. Kiedy zatem, Moja A..,
zapytasz, co chce teraz twoje ciato zmeczone upatem, wiemy jaka otrzymasz odpowiedz. Lecz
skoro w twej duszy mieszka Duch Pocieszyciel, to i w Jego swietle predko rozpoznasz, jaka jest
wola Ojca. Zatrzymatem cie bowiem tutaj, abys$ pragneta zawsze bardziej Wody zywej jak tamta
Samarytanka, tak bardzo oddalona od zrddta. C6z, nie bedziemy mogli przyprowadzi¢ tu teraz
wszystkich mieszkancéw, ale wystarczy, ze jedna dusza bedzie Mnie naprawde kochata".
Kocham Cie bardzo, Jezu. Ciato rzeczywiscie wcigz walczy przeciw duchowi i nie ma miedzy
nimi zgody, ale bede tu jak dtugo zechcesz.

,,Najmilsza, nie tyle waznym jest ziemski czas, ile wtasnie pragnienie by petni¢ wole Ojca. Gdy
bowiem przytozysz termometr duchowy do swoich pragnien tak duszy jak i ciata, szukaj, gdzie
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jest nieco wyzsza temperatura, ktéra w kohcu zaprowadzi cie do Ognia, co niczym tamten
krzew ptonie, ale nie spala sie...

Moze sprobujemy, Moja drobinko?

Zobacz, ze pragnienia ciata niekiedy bardzo doskwierajg i budzg wielorakie pozgdania, niekiedy
catkiem stuszne, lecz sg i niezmiernie wyzsze pragnienia duszy, ktére mowig donosnym
gtosem: ,,Nasz Bog przybyt i nie bedzie milczat".

Jezu, dlaczego boli mnie serce?

,,Najmilsza, spytaj, czemu Mnie boli, bo slubowatas Mi wiernos¢, prawda?".

Jezu, ale to moje serce...

,,Drobinko najmniejsza, kiedy mate ziarno piasku wpadnie do morza, czy zdotasz je z powrotem
wycCiggngc?

Zatem w tym, co czynie Ja, Pan w twej duszy, ma udziat takze ciato, na ile mozesz zniesc to, co
dla innych zakryte.

Moje Serce cierpi, przebite wtdcznig grzechu. Kazdy grzech ciezki zadaje Mi rane. To jedna
Rana, ale wcigz inna, raz gtebiej siega, raz jedynie powierzchownie. Kochaj Mnie.

Czy moge by¢ kochanym zamiast tych cioséw, Moja A...? W koncu, kto wynagrodzi Mi ten brak
szacunku wobec Mej Eucharystycznej Obecnosci? Kto?".

Czy cierpigc razem z Tobg mam wynagradzac?

., Najmilsza, czy chcesz?".

Jezu, tylko to, co chce Ojciec.

Kochaj Mnie, dziecko najmniejsze. Niech won tej ofiary wzniesie sie ku Ojcu Swiattosci i ocali
tych biednych od zguby wiecznej. O, jakbym mégt teraz od ciebie matej otrzymad wode.

Moja Dusza szuka tych, co zostang przy Moim Sercu, kiedy krwawi. Moja mata, badz... Bardzo
cie kocham. Jestem z toba...bgdz".

18 sie 2024

"Ukochana, wydaje sie, ze swiat nie jest gtodny Mojego Chleba, zas wszystko inne, co nie
nasyci jest przydatne i potrzebne do szczescia. Nie poznaliscie smaku Eucharystii, ale tez nie
znacie Mnie. Gdybyscie bowiem czesciej jak Jan odpoczywali przy Mojej piersi, to i kazdy z was
wCigz pragnatby Chleba zywego i prawdziwego. Moja najmilsza Anetko, nie madrzy s ci, co
poszukujg innych chlebdw i sycg sie nimi, a gtdd zamiast usta¢ rosnie w miare jedzenia i nadal
czujg przenikliwg pustke. W Moim Chlebie, drobinko, macie absolutnie wszystko. ,,Ciato Moje
jest prawdziwym Pokarmem, a Krew Moja jest prawdziwym Napojem". Zobacz, w tych stowach
Kosciét M6j ma cenng wskazoéwke, a jednak nie chcecie przyjs¢ do Mnie, aby miec zycie.
Owszem zycie byle jakie troche zimne, troche gorace, jest waszg radosciag i tym samym wydaje
sie dawac spetnienie, podczas gdy w rzeczywistosci nie zyjecie i nie oddychacie i nie macie w
sobie zadatku Wiecznosci. Mozemy to poréwnac do uschtych kosci, ktére znalezlibyscie na
kazdym cmentarzu. Céz, skoro zamiast tacy, Moja Anetko przesztabys teraz po kosciele z
rentgenem w reku, to i sama bytabys przerazona iloscig owych zepsutych kosci; jest ich
bowiem, bardzo wiele, a tym bardziej przerazajgce jest, ze wcigz nie widzg swej choroby i w
spokoju spoczywajg w tawkach, kiedy przychodze, aby ich nakarmi¢. Otéz, dawniej
przechadzatem sie z uczniami posrdd zbdz, zas oni nie wiedzieli, ze za chwile dam im Moje
Ciato do spozycia, a réwnoczesnie, ze sami bedg Je rozdawa¢ Moim dzieciom.

Najmilsza, Tajemnica Eucharystii jak wtedy tak i dzi$ pozostaje nie odkryta, i jednoczesnie
niedostepna, mimo tysiecy ksigzek, nagran konferencji i wzniostych kazan. To wszystko to
ledwie utomek z tamtych tysiecy chlebdéw, ktore rozmnozytem na pustkowiu.

Dziecie Moje, Ten Chleb, ktéry z Nieba zstepuje i zycie daje Swiatu jest zwigzany w petni z Moim
Wielkanocnym Misterium. Zatem kazdy kto z wiarg rozwaza najpierw Mojg Ukrzyzowang
nastepnie Zmartwychwstatg Mitos¢ dochodzi do gtebi Mojej Eucharystycznej Obecnosci i zbliza
sie takze do rozmowy ze Mng. Wiemy oboje, ze Ojciec podczas Mej Meki na krotkag chwile ukryt
przed Synem Swoje Oblicze, co spowodowato nieskonczenie silny bol tesknoty i roztgki gorszy
niz fizyczne cierpienia. Stad kiedy dusza zbliza sie do Mnie cho¢by na adoracji, wdwczas bywa,
ze wewnetrznie czuje sie bardzo opuszczona. Poréwnamy to, Moja Anetko, do odstawienia
niemowlecia od piersi matki, ktére przyzwyczajone, nie pojmuje, dlaczego nagle otrzymato
pokarm innym sposobem. Tak samo ci, ktdrzy majg pragnienie rozmowy, a mowig, ze milcze i
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nie odpowiadam. Ach, milczenie biatej Hostii to tak naprawde mowa. Drobinko, wszak Ojciec
nie zostawia Syna, a tamto doSwiadczenie ma by¢ darem proby dla was matych i niechetnych,
aby wszystko porzuci¢ ze wzgledu na Moje Krélestwo. Jak zatem kogo wiasna matka pociesza,
tak Ja was pociesze i w Jerozolimie doznacie pocieszenia. Jednak modlitwa nie polega na
waszym dobrych myslach, czy wzniostych wyznaniach, bedac dzietem Bozego Ducha jest
ugruntowana na Krzyzu, a owoce jej mozna dostrzec wtedy, gdy na reszcie porzucicie gotowe
scenariusze.

Widzisz, ze Zydzi réwniez pragneli, abym ukazywat im znaki i udowadniat waznos¢ i potege
Mojej nauki, ale rdwnoczesnie nie potrafili zostawi¢ dawnych przekonan, i nie chcieli na serio i
bezkompromisowo péjs¢ za Mng. Czy nie ma teraz, w dzisiejszym Swiecie, powtdrki tego
wtasnie scenariusza?

Tylu przychodzi na niedzielng Eucharystie, lecz skoro zapytasz, czy zostali nasyceni, c6z
odpowiedza? Ja powiem, ze oto sprzykrzyt sie im ten Pokarm mizerny, wszak w telewizji, w
Swiecie internetu jest o wiele ciekawiej - tu wszystkie zmysty w jednej chwili moga czerpad
nowe doznania, a rdwnoczesnie nie brakuje mozliwosci zamowienia sobie jedzenia do domu, a
wiec wszystko na wyciggniecie reki. Lecz Niebo, Dom Ojca, okazuje sie by¢ bardzo bardzo
daleko i nie do osiggniecia, dlatego trzeba przesta¢ myslec o jego istnieniu, czyz nie?
Negowanie nadprzyrodzonosci, tajemnicy Boga, ktéry stat sie Cztowiekiem, tajemnicy
obcowania Swietych, zmartwychwstania ciata, zycia wiecznego- wszystko niczym skamieliny,
ktére mozna by odstawic¢ do archiwum, czy muzeum, jako historia juz nieaktualne wspomnienie
tego, co byto kiedys.

Moja Anetko, to demoniczne ktamstwo, odejscie od Mego Eucharystycznego Misterium i
podeptanie Mej swietej Obecnosci w Tej Tajemnicy.

Gdy ludzkos¢ catkowicie zostaje dobrowolnie wyptukana z tego, co Boskie, nie bedzie miata
racji zycia, bo rownoczesnie ulegnie degradacji, uderzajgc we wtasne cztowieczenstwo. Wiesz,
najmilsza, ze jestem Bogiem i Cztowiekiem, a Moje unizenie w Eucharystii nie tylko ma moc
przemiany waszej duszy, ale ma pomdc w odnowie catego Kosciota.

Zniszczenie swietosci dnia, to jest niedzieli i przeznaczenie jej jako chwila rozrywki beze Mnie to
niczym cios ponizej pasa, wobec tego, co i w was jest tajemnicg gtodu Boga. Kazdy bowiem,
Moja najmilsza nosi w sobie pragnienie zycia bez konhca, lecz jesli nie znajdzie Zrédta tego zycia
w Moich Sakramentach koszmarnym jest jego zagubienie".

Jezu, nie mogtam spokojnie stuchac jak oni wzajemnie sie sobie schlebiali, a wiem jak byto
kiedys na co dzieh w rzeczywistosci.

,,Drobinko najmniejsza, co wtedy trzeba byto uczyni¢, gdy to znasz prawde? Tak, tak is¢ nad
jezioro i ztowiC rybe, wyciggnagwszy statera".

Jezu, nie rozumiem jak tak méwisz...

.,Najmilsza, sa ludzie, ktérzy potrzebuja nadmiernie chwali¢ innych sadzac, ze wtedy zyskuja
cos dla siebie, znajac prawde, mozesz i powinnas powiedzie¢ o kazdym z nich cos rowniez
dobrego, lecz bez checi zysku; wyjawic jedng dobrg ceche, ktéra moze im samym nie jest
jeszcze zbyt znana. Tylko prawda, Moja Anetko, moze was wyzwolic. ,
Zreszty zechciej ponownie przyjrzec sie stowu, ktére méwi o tym jak upic¢ sie Duchem Swietym.
Upijanie kojarzy sie wam zaraz z alkoholem, ale nie, Ja Jestem Tym; ktéry w Eucharystii
posytam wam Ducha, ktory poi was inng woda, wodg zywa. W Jego Swietle widocznym jest
wasze pragnienie, zas upic sie Duchem Swietym to zapragng¢ mitowac Mnie bardziej niz
wszystko inne. Bozych szalencow takze dzi$ nie brakuje, ale swiat nie potrafi ich rozpoznac, bo
bardzo stabo rzucajg sie w oczy tym, ktdrzy nie znajg ani Mego Krzyza, ani radosci
Zmartwychwstania.

Kiedy to Ja, Pan wylewam na ciebie Ducha, wtedy tez piszesz jedno zdanie po drugim, nie
rozumiejgc jak to sie dzieje. Ale tez Ten sam Duch, Moja Anetko, zaraz czyni tez w twoim sercu
nowg wiosne tak, ze ufasz i wierzysz wpatrujgc sie we Mnie obecnego w Eucharystii, ze zyje |
nie przestaje was wcigz na nowo obdarowywac. llez we Mnie $wiatta! Jedna Komunia Swieta
moze was uzdolni¢ do kazdego dobrego czynu, ale rownoczesnie pozwoli na petna i gteboka
relacje ze Mng, Ojcem i Duchem Swietym. Skoro zawotasz, odpowiem tobie. Badz zatem tak



otwartg i gtodng Mego Chleba jakby nie byto innego Pokarmu na tej ziemi i Ja bardzo cie
kocham".

Dziekuje Ci, Jezu, tez Cie kocham.

18 sie 2024

"Moja drobinko, moja najdrozsza drobinko, mam tobie matej tyle do powiedzenia. O, czy
zechcesz Mnie stuchac?".

Jezu, tak, potrzeba Mi Ciebie...tyle zta na Swiecie i tak rzuca sie w oczy wtasnie brak dobra.
,,Cboz, kwiatuszku, powiedziatem tak wiele razy i raz jeden przez Mojego Apostofa: ,,nie upijajcie
sie winem, ale napetniajcie sie Duchem", ty za$ datas sie na chwile upoic tg trucizna
Swiatowego smutku i goryczy, ktéry to podali ci, co najwiecej powinni czerpac stodyczy z Mojej
Ewangelii".

Jezu, ale cytowat Twoje Stowa.

,,Bez wiary w Nie to i demon, Moja drobinko, moze cytowac Biblie, wszak jako upadty aniot
Swiattosci zna jg bardzo dobrze.

Zatem Moja oblubienico, teraz spoczywajgc na Mej piersi otrzezwiej o tamtego wina
przewrotnosci i niemadrej gadaniny, a cata wstuchaj sie w to, co méwi Duch do Kosciotdw.
Wszak Jego potezne dziatanie obejmuje Wszechswiat i nie ma stworzenia (tak nawet ten
pasikonik), ktére nie bytoby pod Jego mitosnym wejrzeniem. Gtupi sg z natury ludzie, ktérzy z
dziet stworzonych nie sg w stanie dojs¢ do Stwércy. Gtupi sg i ci, ktérzy ptawia sie w
opowiadaniu o ztu, jakie widzg u innych i o ich brakach, swoich zas nie dostrzegaja.

Mozesz teraz odetchnac czysta Obecnoscig Tego, ktdry nie zgniecie trzciny nadtamanej i nie
zgasi knotka o niktym promieniu. Pamietasz, drobinko, Ewangelie o ztych i dobrych rybach, ba
wtasciwie przypowies¢ o sieci? Co robi sie ze ztymi rybami?".

Trzeba je odrzucic.

A chwasty rosngce miedzy pszenicg?".

Tu powiedziates, zeby pozwoli¢ im rosnac.

,,TO i postuchaj, dziecie najmniejsze, rybami sg dusze, ktore przez roztrzasanie ztych
wiadomosci, wytykanie wad innym ludziom i bezustanne narzekanie, karmig ciebie i siebie
samych zdechtymi rybami.

Ty zas, Moja A.., poniewaz idziesz ramie w ramie ze Mng miedzy zbozem, tuskajgc ktosy Mego
Stowa, ktére ktade teraz w twdj umyst, nie kaz Mi takze wyrywaé chwastéw".

Dzi$ sama kilka wyrwatam z donicy z kwiatami na dworze.

,,One odrosng, Moja A, a ty nie na nie zwracasz swe oczy, ale na kwiaty, prawda? Sg wszakze
dorodniejsze niz chwast.

Stad twoim zadaniem jest natychmiast odrzuca¢, a wiec milkng¢ posréd konsumentéw
zdechtych ryb i po mimo wszystko poszukiwanie tego, co dobre w Swiecie, gdzie szerzy sie
rzeczywiscie ,,rybia grypa". Co do chwastow w wymiarze duchowym nadal obowiazuje
zdanie: ,,Pozwolcie obojgu rés¢ az do zniwa". Wiesz, ze ani jedna jota, ani jedna kreska nie
zmieni sie w Prawie az sie wszystko spetni.

Dziekuje Ci, ze datas krople nadziei temu biednemu kaptanowi, ktéry naprawde ma serce
czyste, ale i bardzo wrazliwe na pewne odcienie zta, ktérych réwniez na razie nie bedziemy
wyrywac.

Spiewaliécie w Psalmie, ze do kazdego z was nalezy zobaczy¢ jak jestem dobry, tymczasem
wolicie wasze dobre uczynki, wasze te wspaniate dzieta zewnetrzne, wasze zamiary pomocy
innym. Ach, nic beze Mnie nie mozecie uczynic!

Ty, Moja mata, ktéra brewiarz masz odtozony na potke z ksigzkami, wejdz wraz ze Mng w
tajemnice Psalmu, przeciez tutaj to Ja Jestem. ,,Kim jest ten cztowiek, ktdéry zycia pozada?"
Wszak dzi$ jeszcze zazgdajg twej duszy, komu przypadnie w udziale to co$ przygotowat. Czy
nie trzeba zamilkng¢ skoro tak wiele dzis méwites, a tak mato o Moim pieknie i dobroci? Co to
znaczy zobaczyc jak dobry jestem?

Oto nikt nie jest dobry tylko sam Bdg, ale Ten Bog unizyt samego siebie i stat sie postusznym az
do smierci. Gdy zostane wywyzszony nad ziemie, przyciggne wszystkich do siebie, zas dusze
ujrzg Mojg dobroc. Tak, w krainie zycia ujrze dobro¢ Boga. Moja najmilsza A..., co znaczy, ze
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twoj Pan jest dobry? Czy nie ta stodycz, ktdrg teraz rozlewam w twym umysle i sercu, ze oto
wystawiasz Mnie duchowo nie rozumiejgc, czemu twe palce piszg i tym samym kochajg?
Uradowatem sie skoro zachecasz innych, aby Mnie kochali, wéwczas zndéw otwierasz ten
flakonik z alabastrowym olejkiem i wtedy nie tylko inni czujg Mj zapach, zapach Mojej Meki,
Smierci i Zmartwychwstania, ale ty sama odczuwasz to, co nazywamy stodyczg Mojej prawdy.
Czy mozna spa¢, skoro Jeden, najmilsza, tylko Jeden, ktdry jest dobry, dotyka i uzdrawia tych,
co zdaje sie im, ze jestem odlegty i wiasciwie nie interesuje sie ich zyciem?

Nie, w Moim planie mitosci jest zawarte imie kazdego z Moich kaptandw, nikogo nie
wytgczytem. Kiedy chod jeden przez grzech oddala sie ode Mnie, Scigam go na wszelkie
mozliwe sposoby. Nie utracitem bowiem zadnego sposrdd tych, ktérych dat mi Ojciec. To do
nich jako syndw mowie, aby zblizyli sie i postuchali co méwie, bo bojazh Boza jest w zasiegu ich
reki. Wszak dusza, ktéra podchodzi do Mnie, widzac, ze z Mojego Serca jako skarbnicy dobroci
ptynie wszelkie dobro: duchowe, fizyczne i materialne; czyni wszystko, aby nie straci¢ relacji z
Tym, ktory jest dobry.

W koncu, gdy dotrzesz do krélestwa i bedziesz podziwia¢ zamek, stuzacych, straz przyboczna,
stroje i wyposazenie, wreszcie, i harmonie, i piekno wszystkiego, czy nie zatesknisz za
spotkaniem z Krélem, chociaz po ludzku bytoby wrecz niemozliwe.

Kiedy zatem masz skarby Moich Sakramentéw w swoim reku, jakze nie pomyslisz o Tym, ktdry
uzdolnit cie do stuzby w tak cudownym Krélestwie.

Dziwicie sie, w jakim celu, przez kolejne niedziele Kosciét daje wam Ewangelie o Chlebie z
Nieba? O, nie po to, aby ustyszeli ja ci, ktérych w kosciele juz nie ma od dawna, lecz abys ty
sam jg ustyszat i przejat sie darem Eucharystii do gtebi. Znéw Moja A.., odpocznij tam, gdzie
jedynie Duch Mitosci ma dostep, bos juz zostata napojona Jego stodkim winem. Czy to
wystarczy tym, do ktérych trzeba, aby dotarty te stowa?

Moja najmilsza, dzis przygladatas sie jak tego wiele, a Ja mam dla was zycie wieczne, zycie bez
konhca, chce was nim rozradowac, dlatego tak wiele dyktuje temu matemu narzedziu. Wam zas
sie zdaje jakoby to byta doskonata Swieta, podczas gdy jest takg samg stabg istotg, ktéra
wszakze ukochatem ponad miare".

Jezu, mowisz o mnie w trzeciej osobie?

,»Tak trzeba, drobinko jedyna, ogatacamy ciebie ze sladéw nadzwyczajnosci, ktorych nie masz".
Wtasnie nie chce by¢ uwazana za nadzwyczajng! Ciggle wydaje mi sie ze kazdy tak moze z toba
rozmawiac, Jezu.

,,Bo i jest to mozliwe przy udziale Bozego Ducha i odrobinie wiary, lecz skoro dusze nie
zwracaja sie do Mnie bezposrednio, ale wcigz przez wyszukane stowa modlitw, czy moge wla¢ w
ich umyst te zdolnos¢, aby Mnie styszec?

Najmilsza, porozmawiaj o tej aplikacji z matym Carlo, on to zna sie na tych nowosciach, ja za$
btogostawie wam jedynie w tym, co jest wolg Ojca.

Zauwaz, ze wiele osdb bedzie juz za moment powierza¢ w Moje rece swego Ducha, ale czy
wiedzg tak naprawde, co to oznacza?

Wszak méwie te stowa Ojcu umierajagc na Drzewie Krzyza, znajac Jego Mitos¢ i wypetniajac do
kohca Jego wole, a wy?

Nieco daleko wam do tych stéw, bo czy dzis moge zabrac twa dusze na zawsze do Ojca, czy
raczej mocno jestes zwigzany z tg ziemia i nie mozesz odejs¢?

Odmawiaj te modlitwe z pragnieniem, abym nauczyt cie umiera¢, bo ten dzien Mego przyjscia
po ciebie, on jest réwniez darem, a tobie trzeba sie nauczy¢, aby go odebraé z Moich dtoni.
Moja drobinko, pamietaj o tym kaptanie, ktory sercem jest z dala od Ojca Domu i trwa w
grzechu ciezkim. Chce go uratowac".

Jezu.

,,Kochaj Mnie zawsze bardziej, Moja drobinko, kochaj Mnie".

19 sie 2024 ,,C6z, Moja drobinko, mamy mnostwo takich bardzo bogatych mtodziencéw, ktorzy
spedzaja czas nie kochajgc Mnie, choC stwarzajg wokot siebie mylne wrazenie jakoby byto
inaczej.

Oto zaproszenie, aby wzig¢ Méj Krzyz i Mnie nasladowac, sprawia, ze wychodzi na jaw ich
mitos$¢- mitos¢ skierowana ku sobie, to jest egoizm.
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Szczytne idee, aby wiele poscic¢ i odprawiac dtugie modlitwy, mimo, ze zostajg zrealizowane,
okazujg sie by¢ rzeczywiscie brzeczacg miedzig. Tak to dzisiaj rano nie uzytas dzwonkdéw, w
czasie Eucharystii, czy to oznacza, ze przestatas Mnie kocha¢?".

Nie, Jezu...dzwonki sg dla ludzi, nie wiedza, kiedy kleka¢, a rano byta jedna pani tylko.
,,Najmilsza, tak tez mozna wiele ,,dzwoni¢", aby wskazywac palcem na siebie, bo przestrzegasz
Moich przykazan, lecz skoro zgdam sprzedania wszystkiego, zaraz pojawia sie opdr i bunt. A
jesli powiem otwarcie i szczerze, ze skoro nie sprzedasz wszystkiego, aby p6js¢ za Mng, nie
bede mogt cie uszczesliwi¢, niezaleznie od ilosci modlitw, postéw, dobrych uczynkdéw; bo jezeli
nie chcesz wyrzec sie wszystkiego, co posiadasz i w kohcu takze siebie samego, nie mozesz
by¢ Moim uczniem?

Moja ukochana drobinko, mrok ogarnat catg ziemie az do godziny dwunastej, Ja Pan konajac na
Drzewie Krzyza ukazatem, ze nikt nie ma wiekszej mitosci od tej, gdy Ktos zycie oddaje za
przyjaciét. Ja odchodze smutny, widzac, ze caty swiat odrzuca oredzie Mitosci Syna, ktéry bedac
bogatym dla was, drobinko, stat sie ubogim. Wiesz, co znaczy nic nie posiadac?

Moja Anetko, patrz na Mnie! Oto zostawitem niebianskie (uwierz Mi przecudne posiadtosci), aby
przybiec do was stabych i grzesznych, pytajac, czy mitujesz Mnie tak, aby traci¢?".

Jezu, odwracasz role w Ewanagelii...

,,Czy Mi nie wolno uczynic¢ ze swoim tak jak zamierzytem? Czy odkrywasz teraz wiecej i gtebiej
Moje Stowo, skoro zabratem tobie miodej, zdolnej i oczytanej, mozliwos¢ medytacji nad Mojg
Ewangelig?".

Jezu, date$ mi wszystko! Dajesz mi wcigz i...

.| nie tylko dla ciebie, bo i Moi kaptani sg juz niektorzy zdolni, aby traci¢, spotykajgc Mnie teraz
na Drzewie Krzyza, méwie tak o Dominiku jak i Piotrze, i Michale, czy nie zazgdatem od nich
wiekszej mitosci? Moja drobinko, czy uciekli?

Zauwaz, ze Ja, Pan krocze do was po falach waszych planéw, zamierzen, ba nawet waszych
wspomnien i zblizam sie, aby tez nauczy¢ was tego samego kroku po wodzie. Nie brakuje
petnych stomianego zapatu Piotréw i bojazliwych Jonaszéw, lecz ostatecznie wychodza ze
swojej todzi, gdy ustyszg Tego, ktory jest. Wiatr, ktéry wieje, nie musi by¢ przeszkoda w dojsciu
do Mnie, ale wasze spojrzenie skierowane raz na Mnie, raz na fale, nie pozwala na bezpieczne
dojscie.

Otdz, moge i chce cie uratowad, a i tamten lek przed utonieciem wskazuje, ze zaufates Mi tylko
do potowy.

Co oznacza ,,ufac¢ do potowy", drobinko najdrozsza i Moja?

To oczywiscie te wasze zapewnienia, ze wszystkiego przestrzegaliscie od swojej mtodosci, lecz
skoro zazgdam od was tego, z czym zwigzana jest wasza dusza, a wiec chocby waszej catej
pamieci, czy jesteScie zdolni, aby jg dla Mnie zostawi¢?

Nie, Moja Anetko, to nie musi oznaczad, ze odtad bedziesz myslec tylko o Mnie, Ja nie
zniewalam was swojg Osoba- méwie o tak powszechnym powracaniu przez was {j
rozpamietywaniu juz odpuszczonych grzechdéw, ktére powoduje smutek i cofanie sie na Mojej
drodze albo tez ciggta pamiec o tym, co ma wydarzy¢ sie w przysztosci, a wydaje sie byc¢ trudne
i nie do przejscia.

Pamie¢, Moja Anetko, lubi karmic sie lekiem, dlatego Ja chce wypetni¢ jg po brzegi Moim
Stowem jak stato sie ze stagwiami w Kanie Galilejskiej.

0, zréb mate ¢wiczenie: postaraj sie do konca dnia mysle¢ o Mnie i wraca¢ do Mego Stowa.
Kiedy przyjda mysli o innych, patrz na nich w tajemnicy dzieciectwa Bozego, ktdre otrzymali
wraz z Chrztem Swietym. Gdy ustyszysz o tym, co zte, bezwzglednie ,,szukaj pszenicy" najpierw
w umysle, a nastepnie staraj sie jg wypowiedzie¢. Dostrzezesz od razu swad szatana, ktéry
uczyni wszystko, abys ustyszata o tym, co zte i starata sie ba¢, i tym samym skupita na tym swa
pamiec.

Powiedziatem dzisiaj, ze Ezechiel bedzie dla was znakiem.

Ach, a o ile Syn Cztowieczy jest znakiem dla tego plemienia? Wszak wywyzszony na Drzewie
mam moc was wszystkich ocali¢. Biegne, Moja Anetko za odchodzgcym w ciemnosci nocy
mtodziencem, mdéwigc mu, ze Moja mitos¢ nie wyczerpata sie wraz z jego odmowng
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odpowiedzig, ze bogactwo szybko przestanie by¢ bogactwem, a strata jest bolesna tylko przez
chwile.

Moja drobinko, odchodze, a wy nie bedziecie Mnie juz ogladad, lecz, czy nie zostatem z wami w
Eucharystii jak Ten, kto stuzy? Czy nie jest do konca tak, ze chocby tysigc padto u boku twego i
dziesiecC tysiecy po twojej prawicy, ciebie to nie spotka?

Chce, abyscie mieli w sobie nieco szalenstwa! Mowie o ufnosci wobec Ojca, ze to, o co prosisz
przez Syna, juz otrzymates, wiec nie ogladaj sie za siebie méwiac, co stanie sie z tym, uznanym
za twoje wazne plany i dazenia.

Moja mata Anetko, kiedy grzeszna wola cztowieka spotka sie ze zdumiewajgco dobrg wolg Ojca
nastepuje zgrzyt niczym iskra, kiedy zetkng sie baterie 0 odmiennym tadunku. Ale w
ostatecznosci, bywa, ze cztowiek tak bardzo upiera sie przy swoim zdaniu i tak silnie jest
przekonany, ze ma racje, ze wola Ojca cho¢ doskonata i mgdra musi usung¢ sie w
cien...wéwczas moéwimy niestety nieraz o grzechu albo po prostu upartej realizacji planéw
jedynie ludzkich.

Tata ma plan B (tak napisz, to tatwej bedzie wam zrozumiec)- przyjmuje twe ciosy i policzki,
chtoste grzechu, i zakrycie Twarzy Syna, totalne zniewazenie czutej Wcielonej Mitosci i w swej
poteznej Opatrznosci, wyprowadza dobro dla wielu, tak, ze poczatkowo stworzenie nie pojmujac
i nie rozumiejgc moéwi bez wiary: ,,Ale B6g mnie pokarat".

Odtad tez dobro Ojca, w duszy zyjacej, w ktamstwie, zaczyna nosi¢ znamiona zta i
niezawinionego zdaniem ludzi cierpienia. Czy tak jest naprawde, przekonacie sie dopiero tam,
gdzie juz nie bedziecie mogli decydowac o dobrych, czy ztych wyborach. ,,Nikt nie jest dobry
tylko sam Bég"- to serce Mojej Ewangelii, a i trzeba je sobie stawiac przed oczy serca, ilekro¢
tobie wydaje sie nagle ,,jaki ja jestem dobry!"

(nic bardziej btednego nie mozesz o sobie pomyslec¢). Méwie nie o0 wymiarze dobra jako dzieta
stworzenia, ale o dobru w sensie moralnym, do ktérego nikt sam z siebie bez Mojej taski nie
jest zdolny. Zawsze bowiem ludzkie dobro nosi na sobie cien prywaty albo pragnienia, by co$
jednak uzyskac dla siebie, czy to od innych, czy chocby z samego Nieba.

Ja tymczasem strgcam wiadcéw z tronu, a wywyzszam pokornych,

Maty Carlo przyjdzie w czasie, gdy najmniej sie bedziesz spodziewad. Przyjmij go z wiarg jako
przyjaciela i brata".

Jezu...Jak?

., Ty, bedac tak samo mata i znajgc niektorych z niebieskich przyjaciot, pytasz Mnie ,,jak"?
Dziecie Moje, a jak teraz rozmawiasz ze Mng i zapisujesz Me Stowa?

Opisz Mi dokfadnie jak to sie dzieje, ze bije twe serce, ze oddychasz, myslisz, méwisz i kochasz,
powiedz ,,jak"?".

Jezu...

,,Dziecie, zacznij dziekowa(, a Ja zajme sie reszty. Uwierz Mi, ty jestes zdolna by moéwic, czynic i
nawet mysle¢ o tym co zte, a Ja Jestem dobry i uzdalniam cie do dobra. Kocham cie. P4jdz za
Mna!".

Dziekuje, Jezu. Kocham Cie!

20 sie 2024

"Oto caty jestem twdj, drobinko, ty zas cata Moja. Czy wiesz, ile trwa dziekczynienie po
Eucharystii? Catg Wiecznos¢, a i dtuzej- oznacza to, ze to Mitos¢ Wcielona podtrzymuje ogien
dziekczynienia w duszy. Ten, kto zasmakowat jak jestem stodki, ten takze przyjmujac Mnie z
wiarg i mitoscig wytrwa do konca w tym, co sktadam Ojcu. To Moje ,,dziekuje", drobinko ono
przewyzsza wszelki umyst. Ty podziwiatas przydrozne kwiaty jadgc na rowerze, a jak to sie
stato, najmilsza, ze od kwiatédw przesztas do mysli o Tym, ktory jeden jest bogaty?".

Jezu, Ty przypomniates mi, ze jak bytam mata robitam z nich wianki i nie myslatam wtedy o
Tobie, a bytes tak blisko. Powiedz, czemu tak szybko zapominamy o Twojej Obecnosci przy
nas?

,,Dzieje sie tak z wami, bo rozpraszacie sie na rézne drobne czynnosci, pozadacie, a nie
posiadacie, poszukujecie spetnienia, a jestescie nienasyceni, modlicie sie i méwicie, ze was nie
stysze. Tak, Moja A.., czynicie ze Mnie Pana i Boga jednego wielkiego Winowajce, przy tym
samych siebie stawiacie w Moje miejsce. Ezechiel zapowiada jasno, co uczynie z
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batwochwalcami i tymi, ktérzy rozum i nauke stawiajg na piedestale, méwigc: ,,to moj bog".
Pomysl o tysigcach nauczycieli i Swiattych umystéw, ktérzy sprowadzali przez wiekdw ludzkosc
na bezdroza. Popatrz na tych, co dzis szczycg sie posiadaniem najnowszych technologii réwniez
i sztucznej inteligencji, ktéra ma stuzy¢, podczas gdy w rzeczywistosci s tacy, co nieswiadomie
jej wtasnie stuzg jako bogu. Najmilsza, to uzycie dobrodziejstwa internetu oczywiscie idzie w
obie strony: jedna daje dobro, druga szerzej obecna niszczy i wiedzie ku zniszczeniu. Jednak Ja,
Moja mata, dopuszczam pewne zto jak méwitas dzis maluchom, ale i z tego moge dobro
wyprowadzi¢. Pamietasz rano Bernard prosit, abys skorzystata z jego unizenia, czy postuchatas
jego rady?".

Jezu, ale jak mam z tego skorzystac? To jakie$ wielkie duchowe dobro, a ja nie umiem z tego
wzigc dla siebie.

,,On wszakze mowit, ze w czasie Mej Ofiary znikat, aby lud widziat jedynie Najwyzszego
Kaptana. Czy ty drobinko nie powinnas znikna¢, aby ludzie dostrzegli, ze ja czytam czytanie |
Spiewam Psalm?".

Jezu, ale po ludzku...

,,U Boga wszystko jest mozliwe, dziecie najmniejsze. Unizenie podczas Eucharystii to réwniez
nastawienie duchowe, w czasie ktérego w twym sercu nie ma pamieci co juz dobrego w zyciu
zrobitas i ile modlitwy, czy wzniostych czyndw, nadal nie masz nic. O, rozumiem ze trudno ci
uwierzy¢ w Moje Stowa, lecz popatrz na rece Jakuba, ktéry zbliza sie do swego niewidomego
ojca, a ten dotyka skoéry na jego rekach. Tak, rozpoznaje mylnie, ze to musi by¢ jego
pierworodny syn. Moja A..., a twdj Najubozszy z ubogich, Jedyny Syn Ojca, co czyni?

Oto zaktadam na ciebie Méj Krélewski Ptaszcz Meki, Smierci i Zmartwychwstania. Ojciec zbliza
sie i widzi w tobie najmniejszej swoje ukochane dziecko. Czy Ojciec Wszechmocny miatby
zaniewidzie¢? O, nie. Jakze, to Ta Krew przemawia mocniej niz krew Abla i Ojciec widzi w tobie
matej Mnie. Sama z siebie jeste$ bardzo biedna, nie masz zastug, sukni ni torby z talentami.
Lecz skoro dokonatem Mego Misterium, oto wszystko Moje naprawde nalezy do ciebie. Nie tylko
te bogactwa, o ktorych méwi Ewangelia, ale i te niewypowiedziane. Ani oko nie widziato, ani
ucho nie styszato jak wielkie rzeczy przygotowatem tym, ktérzy Mnie mitujg. Ukochana A...,
powiem tobie, dlaczego nie lubisz obrazkéw z Mojg podobizng i nie masz pragnienia, aby Mnie
zobaczy¢: Oto otrzymatas i obraz, i napis, co wigze sie z tym, ze duchowe zmysty w innym
sensie zostaty obudzone. Kiedy méwie do ciebie matej i ostatniej, karmie wzrok, stuch,
powonienie, dotyk i smak, wszystkie razem. Odtad juz nie ma tego tylko, co cielesne, lecz jest i
duchowe. Zatem nie potrzebujesz, aby cie kto pouczat jak piekna jest Moja Mama, bo Ona czyni
to osobiscie, gdy tez Ojciec spojrzy na Nig w tym celu, by moéwita do Mej drobinki. Skoro zatem
dusza karmi sie obfitoscig stowa, powiedz co jeszcze tobie matej trzeba?"

Jezu, zebym umiata przyja¢ twojg wole co do liczby lat na tym wygnaniu, zebym nie upierata
sie, ze chce umierad, kiedy Tata pragnie, abym tu jeszcze cierpiata. Czy cierpienie w czyscécu
jest rzeczywiscie nie do zniesienia?

,,Ukochana, ty wiesz, tamte dusze jecza z pragnienia gorszego niz upat, a te grzechy, za jakie
na tej ziemi nie zdazyty odpokutowad, tam zostajg sptacone Bozej Sprawiedliwosci. Ale samo
istnienie stanu ognia czyScowego to rowniez dar Mego Mitosierdzia ptynacy, drobinko, z Mego
Paschalnego Misterium.

Biedni sg ci, ktérzy nie chcg zgtebiac bogactwa Mego Stowa i zakochani w materii, zapomnieli o
cudzie posiadania niesSmiertelnej duszy, i tacy wypetniajg dzis przestrzenie czysécu, z nadzieja,
ze ich cierpienie dobiegnie konca. Najmilsza, sg i dusze, ktére do konca swiata bedg tam
pokutowad, bo ich grzechy naprawde nie pozwalaja ujrze¢ Mego Oblicza z racji ich ochydy i
brzydoty. Dziecie najdrozsze, czy chciatabys$ pokutowac na tej ziemi za swoje grzechy i grzechy
kaptanow?:.

Jezu, tylko tego chce co pragnie Ojciec. Dziekuje Ci za tego Ksiedza od spraw ostatecznych, on
wydaje sie by¢ niedaleko od twego Krélestwa.

. Tak bedzie, dziecino, gdy potozy kres niektorym naukowym rozwazaniom, a wyptynie na
gtebie Ducha Swietego. W pewnym bowiem momencie nauka staje bezradna moéwigc: tu nie
wejde. Kiedy zas medrzec nie ugnie kolan nad wyzszosScia Tego, co stworzyt Wszechswiat peten
Tajemnic, wtedy to wpada w pyche i zachwyt nad sobg, co prowadzi do zguby. Pokorni
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natomiast posigdg ziemie i bedg sie rozkoszowad wielkim pokojem. Uwierz, najdrozsza i Moja,
ze catym waszym bogactwem na tej ziemi sg drobne okazje, aby kochac¢ Ojca i blizniego. Daje
ich tak samo wiele jak tych kwiatéw, ktére podziwiatas po drodze. Nie zerwatas zadnego,
prawda? Bo sg Moimi. Drobinka zas z podrdézy znéw przywiozta wspaniaty ptaszcz zastug swego
Oblubienca. Okrytem cie nim, najmilsza i ukochana, nie dlatego, ze nie popetniasz ciezkich
grzechéw, bo to takze Moja taska, ale dlatego, ze spetnitas w tym wole Ojca tym samym
obdarowujgc tamtego kaptana i zarazem spotkane dzieci. Zatem nie zostawiaj tych skarbéw
tylko dla siebie. Odméwimy natozong przeze Mnie pokute razem z Mama, ktérej hymn, Moja A..,
nie ustaje, bedac nie tyle Spiewanym. ,

Magnificat zyje tam, gdzie Dusza bez przerwy uwielbia w Duchu Swietym, Ojca i we wszystkim
spetnita Jego wole. Kochaj Mnie, bo czasu jest mato. Ja Jestem Pan. Nie tra¢ okazji by tamtym co
w cieniu pomagac przez te male okruchy, o ktérych wie Tata.

Bardzo cie kocham. P6jdz za Mng".

22 sie 2024 czwartek

,,Moja najdrozsza drobinko, jest to prawdziwie czas stuchania, gdy lud dazy zewszad do picia
niezdrowych, petnych trucizny wod, Ja umierajac na Krzyzu, kropie was woda czysta.

Gdy Duch Swiety zstgpi na was, otrzymacie Jego moc i bedziecie Moimi Swiadkami. To Duch,
Moja A..., uzdalnia was do wszelkiego dobra. On daje takze petne rozeznanie nekajgcych was
mysli, niedomagan i problemdéw.

0, skoro potrafilibyscie sie modli¢ i nie stawia¢ Mu oporu, wtedy nie tylko nie bytoby dla was nic
niemozliwego, ale réwniez wszystkie zawite kwestie statyby sie prostymi do rozwigzania. Céz,
skoro ktos prosi ciebie matg o pomoc, poniewaz do pomagania innym nie jestes zdolna, wejdz
na Moja Uczte.

Dlaczego, Moja A..., weszli tam wtasnie chorzy, utomni, ostatni? Czemu wreszcie ten jeden
zapomniat zatozy¢ odpowiedni stréj? Dlaczego miatoby was umitowanych zabrakng¢ tam, gdzie
juz wszystko wczesniej przygotowatem?

Najmilsza, czy moge odpowiedziec na te pytania?".

Jezu, ale ja nie umiem tu nic wymysli¢ zresztg Ty jestes Nauczycielem.

,,Tak, drobinko, ale pragne, abys staneta nieco z boku jako obserwatorka, a potem wejdziesz
dalej".

Jezu, czy tez powiesz mi, co wczoraj dziato sie ze mng? Co zrobite$ z mojg duszg i z ciatem, i ze
mng?

,,Moja mata, nie wszystko mozemy napisac czy powiedzie¢ w ludzkim jezyku, to bowiem, co jest
Boze, zna tylko Duch Bozy. Mogtem zrobic tobie matej niespodzianke, bo i konieczne to byto dla
Mego Kosciota, a ty datas mi swoje serce, prawda?".

Jezu, zabrates je...dates swoje, a w ogdle nie do pojecia jest to wszystko i wiesz, ze jestem zbyt
mata na takie sprawy...Nie studiowatam teologii duchowosci i zadnej pracy nie napisatam w tej
dziedzinie.

,,Najmilsza, wiedza wbija w pyche, mitos¢ zas buduje. O czym piszg teraz twe mate palce, Moja
studentko?".

To, co dyktujesz, Jezu... ciggle mnie zdumiewasz.

,,Drobinko, nie czyn tego, co przyszto tobie na mysl w czasie Eucharystii. To Moja najdrozsza
Uczta, a wy lubicie mysle¢ o sprawach zwigzanych z waszg codziennoscia, prawda? Otéz nie
zabraniam, abyscie o nich mysleli, ale ze Mng i we Mnie. Znéw nie badZcie tak niedbali w
przygotowaniu dardéw. Oto czytasz: ,,Woty i tuczne zwierzeta pobite. Wszystko jest gotowe.
Przyjdzcie na Uczte". Wy za$ zamiast na Uczcie jestescie na polu, przy zonie i swoim
kupiectwie, a Ja nadal samotnie sprawuje Najswietszg Ofiare.

Drobinko, postuchaj, to wazne: nie wszystkie sprawy, ktére z gruntu u poczatku wydajg sie by¢
dobre sg Moimi, a zatem sg wolg Ojca. Wole Taty nalezy smakowad¢, od poczatku jest dobra,
podobnie w srodku i na kohcu. Podczas gdy wasza ludzka wola, tak na poczatku ma pewien
smak stodkosci, lecz realizowana budzi gorycz i nienasycenie razem z pustka. Gdy dostajesz
zaproszenie na Uczte, nie wspominaj Mi o tysigcu spraw, jakie masz w swym zyciu zatatwic. Czy
moze by¢ cos$ drozszego, Méj przyjacielu od Mojej Meki, Smierci i Zmartwychwstania? Ja
wszakze jestem swiadom zamiardw, jakie mam wobec was, zamiaréw petnych pokoju, a nie
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zagtady. Ty réwniez zyjesz, bedgc swiadom swoich dazen, pragnien i planéw, zbadaj uwaznie,
czy wszystkie sg podobne do Moich, bo mozesz niechcacy mingé Mnie po drodze i nie
rozpoznac, ze Ja JESTEM.

Widzisz, drobinko, gdy to wprowadzitem cie w duchowy sen, mogtem bez przeszkéd wyjac to
mate serce i tym samym dokonad jego wewnetrznej odnowy. Tym bardziej zty nie moze znies¢
takiej bieli, bo jego wytgcznym celem jest siac lek, niepokdj i wszelkie dobro bruka¢ swoim
ukrytym dziataniem. Nie na darmo Papiez widziat $w. Michata, ktéry to broni Mego Swietego
Kosciota od najazddw ztych duchdéw i czeste wzywanie jego pomocy powinno mie¢ migjsce
wtasnie po Najswietszej Ofierze. Diabet nienawidzi tego, co uobecniam na ottarzach Swiata i
nadal za Moim przyzwoleniem dla wypetniania planu Ojca, bedzie atakowat Kaptanstwo i
Eucharystie az do czasu. Widzisz, Moja A..., na Mszy Swietej ani kaptani, ani wierni nie sg
catkowicie wolni od jego wptywodw, stad potrzeba czujnosci i ochrony ptaszcza Mej Najswietsze;
Mamy.

Czy ty, Moja A..., widzisz tych gosci, ktérzy wypetnili puste miejsca na Uczcie? Ukochani, bo
naprawde ostatni, ubodzy, a jednak wzbogacajgcy wielu niby umierajg, a przeciez zywi.
,,Btogostawieni ubodzy w duchu, albowiem do nich nalezy Krélestwo Niebieskie". Bardzo
pogardzani, cierpigcy i opuszczeni nie raz przez caty swiat, a tu nakarmieni przez Tego, ktéry
im ustuguje.

BadZcie ostrozni w osgdach wobec psychicznie chorych, niepetnosprawnych intelektualnie i
bardzo mocno uwiktanych w natogi- Ja bowiem kocham ich mitoScig zaskakujaca.

Najmilsza, wystane zaproszenia, wyrzucone do kosza, zlekcewazone i podeptane jako Moje
Przykazania, lecz nie przez tych, od ktérych spodziewatbym sie, ze je podeptaja, ale przez
Moich najblizszych przyjaciét. Oni na poczatku otrzymali piekng wyszywang szate, ale oto
napadnieci przez zbdjcdw tarzajg sie teraz w btocie grzechu pychy i wszelakiej chciwosci.
Powiedziates bowiem: ,,Wzbogacitem sie i nic mi nie potrzeba, a nie wiesz, ze to ty jestes
biedny i slepy, i nagi". Okazuje sie, najmilsza i Moja, ze dusze z gory przeznaczone na pierwsze
miejsca w Moim Krélestwie (tak napisz) kaptani, biskupi i osoby konsekrowane, moga wejs¢ na
uczte bez wczesniej uzyskanego stroju. Powiem otwarcie: Ktéra z was wyjdzie na ulice bez
habitu? Ktéry kaptan bedzie celebrowat Eucharystie bez stroju liturgicznego?

O, wszakze nikt!

Jednak skoro wejrze do waszego wnetrza i przypatrze sie blizej, niestety nie wszyscy dzisiaj
majg szate, jakg otrzymali jeszcze na Chrzcie Swietym. Wydaje sie wam, ze to byto dawno i nie
bardzo liczy sie teraz, kiedy juz tyle lat idziesz za Mng albo przynajmniej sadzisz, ze przeszliSmy
juz razem spory kawatek trasy do Ojca Domu, prawda?

Chrzest czyni z ciebie Moja Swiatynie, lecz tym samym do udziatu w Uczcie nie potrzebujesz
specjalnych zaproszen, bo Ona jest twojg, tak samo jak nie trzeba zaprasza¢ mieszkanca do
domu, w ktérym na co dzieh przebywa. Jednak Syn rzeczywiscie jest w domu zawsze, niewolnik
jedynie wtedy, gdy musi pracowac. Wielu Moich dzisiaj egzystuje w Kosciele jako niewolnicy, a
Sg Synami.

Tym samym sktadajg szate taski uswiecajacej chowajac ja gteboko do szafy, a zaktadaja
fatataszki Swiatowe, aby czuc sie wolnymi, a rownoczesnie sprawia¢ wrazenie nieco lepszych i
pobozniejszych od innych.

Moja drobinko, nieaktualne sg zaproszenia domownikéw: syndw i cérek. Dlaczego? Bo bedac
Moimi przez Chrzest, podgzali w zyciu drogg unizenia i nie musieli specjalnie zosta¢ zaproszeni,
poniewaz juz na ziemi spozywajac Chleb Aniotéw bez przeszkdd weszli na Uczte zycia
wiecznego. Odrzucajgcy zaproszenie, Moja A..., to ci, ktérzy Mnie nie znajg wcigz majgc Mnie za
surowego i wzniostego Wtadce. Oni ustyszeli Moje: ,,P6jdZ za Mng!", ale juz wczesniej nie
poznawszy kim jestem, nie zdofali wejs¢ na Uczte niczym te panny bez oliwy w lampach,

Co zas stato sie z jednym, ktdry to wslizgnat sie ukradkiem na Uczte, a Ja dostrzegtem brak
stroju? Czy nie przypomina Mego przyjaciela Judasza, ktory tak samo zostat powotany, ale jego
bogactwem byta Mamona i wtasnie ,,swoje plany". Ten to zostanie wyrzucony w ciemnosc¢,
ktdra jest obrazem piekta, na jakie dusze skazujg siebie przez czeste nie przystepowanie do
Eucharystii i trwanie dtuzszy czas bez szaty godowej.
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0, najmilsza ta przypowiesc to peten obraz nieba i piekfa, o ktérych czytacie takze w
Katechizmie, a istniejg naprawde.
Gdybyscie nie obawiali sie méwic z wiarg o ich istnieniu czesciej niz dwa razy do roku, wéwczas
Moje dzieci pityby czysta wode prawdy, a tak znajdujg niekiedy nikte krople, bo tatwiej méwic o
czyms, co jest milsze dla ucha niz gtosi¢ prawde, ktora wyzwala.
Moja A..., powiedz, ze troszcze sie 0 niego w kazdym wymiarze i skoro bedzie spetniat wole
Ojca, nie musi dalej dociekac spraw w sensie jedynie rozumowym.
,,Oto ide, Panie, abym spetniat Twojg wole".
Badz ze Mng, drobinko. Bardzo cie kocham".

19 sie 2024 po 21
,»Moja najdrozsza Anetko, czy odpoczniesz teraz przy Moim Sercu?".
Zaskoczyte$ mnie dzisiaj.
,,C0z, bardzo cie kocham, stad mam i plan dla ciebie oddzielny. Porownywanie si¢ z innymi
duszami to nie droga dla ciebie matej. Rdzne osoby prowadzone przez Ducha Swietego w Moim
Kosciele, w rozny tez sposdb byty prowadzone. Czy Krzyz jest jedyng drogg?
Moja Anetko, odpowiedz tej Mojej corce, ze tak, bo na nim kwitng nieprzeliczone kwiaty. Wasz
staby wzrok nie pozwala ich dostrzec, dlatego dostrzegacie jedynie ztowrogi cien, ktory jawi sie
wam jako ciezar nie do uniesienia. Oto poszczegdlne dusze mogg odczyta¢ madros¢ Krzyza,
gdy go przyjma jako Moj skarb i rownoczesnie sposéb spotkania ze Mna.
Ewangelia méwi, ze byto wiele 0sdb, ktdre widziaty Mnie Zmartwychwstatego, ale nie ma
prawie opisu jak spotkatem Moich na drodze krzyzowej. Dlaczego?
Bo tam jest, Moja Anetko, miejsce dla licznych Weronik i Szymonow, ktérzy nie bali sie podejs¢
blisko, chocby i lekko przymuszeni jednak dotkneli sie Mitosci Ukrzyzowanej.
Lek przed cierpieniem? Nie mozemy go zanegowac, czy jako$ powiedzie¢, ze jest nie naszym,
wszak kazdy grzech sprawia, iz dusza prébuje ukryc sie przed Bogiem swoim. To troche jak z
tym rozlanym mlekiem dzisiaj, prawda? Winowajczyni stwierdzita, ze zwykle cos rozleje,
podczas gdy plama na twoim fartuchu zostata i nie mozna byto jej wywabié. Zatem jak nie
mozesz twierdzi¢, ze nie masz grzechu tak réwniez nie moge powiedzied, ze od dzis bedziesz
wolna od jarzma choroéb i Smierci. Zamknijmy szpitale, przychodnie, apteki. Powiedzmy od dzi$
bedzie krélowato zdrowie i nikt nie musi korzystac z zadnych lekarstw co oznacza ze nie umrze,
lecz zasnie. Utopia? Marzenia? Fikcja?
Najmilsza, musielibysmy znéw powiedzie¢ nie ma grzechu, trzeba zdja¢ Syna Cztowieczego jak
sie da najszybciej z Krzyza, bo tamta Smier¢ nie ma sensu, zaraz tez zdejmijcie wszystkie
Krzyze bo panem jest zdrowie.
Mowie tak celowo, abys dostrzegta kim jest ,,nie- b6g", o ktérym Spiewaliscie w Psalmie.
Zyczenia, aby kazdy byt zdrowy weszty od wielu wiekéw w powszechny uzytek, lecz abys byt
zdréw na duszy, nikt tobie nie zyczy. Nie wigzecie bowiem zdrowia ciata i duszy, raczej
traktujecie je oddzielnie jakby mozna byto oddzieli¢ ciato jako osobny byt, zas dusze nazwac
wytworem wyobrazni.
Mdéwie: ,,Nie bojcie sie tych, ktérzy zabijaja ciato, a duszy nic uczyni¢ nie mogga".
Réwnoczesnie chory ustyszy w Mojej Obecnosci bolesne pytanie innych:,,Rabbi, kto zgrzeszyt,
ze sie urodzit Slepy on czy jego rodzice?". Tacy z was sedziowie przewrotni. Wszak tajemnica
choroby faczy sie z grzechem, ale réwnoczesnie w Moim Kosciele wszyscy jestesScie jednym
Ciatem i tym samym niesiecie pewne ciezary takze za innych, a i wszystko w Bozym planie
mitosci wobec poszczegdlnych oséb i wspdlnot ma swdj wymowny, i ukryty sens. Nie
zadawajcie pytan, na ktore nie odpowiem dopdki sam Mi nie pozwolisz. Dziwisz sie, drobinko?
Bo chcecie, abym podat wam cudowne antidotum wobec wszelkich chordb i Smierci same;j,
prawda?
Wszystko wam zostawitem w Mojej Ewangelii i w Sakramentach KoSciofa. Nie bedzie tutaj
innego planu, Moja Anetko. Jeden jest, a wszystko we Mnie ma istnienie. Tak. W kohcu nie
stwarzam choroby i smierci jak czytasz: ,,smier¢ weszta na Swiat przez zawis¢ diabta i
doswiadczaja jej ci, ktérzy do niego nalezg". Zobacz, co grzech i Smierc uczynity z Moim Ciatem,
totalne zniszczenie i ponizenie oraz nastepujgcy po nim triumf radosci, pokoju, szczescia i
chwaty. Wy majac zbyt staby wzrok zatrzymujecie sie przy tej bolesnej czesci i tyle. Reszta jest
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jak filmowy happend w filmie, do ktérego nie mozesz wykupi¢ dostepu i dlatego tatwo
rezygnujesz by obejrzeé. Zmartwychwstanie nie jest rzeczywistoscig na jutro, Ono jest tak
samo jak Moja Meka i Smier¢ teraz, tu i dzisiaj. Forsujecie kult ciata podwiecajac mu jak
najwiecej reklam. Ciato nie moze cierpie¢ i chorowa¢ ma by¢ piekne i bez skazy, nie moze sie
starze¢, utykac, bole¢, krwawié...Coz!

A dusza twa niesmiertelna i tak cenna ze sam Syn Bozy umart za nig, ona moze krwawi¢, bolec,
jeczed, by¢ pokryta strupami, gorgczka gtodem i pragnieniem

Czy moze?!

Nie. W niej wtasnie Ja jestem meczony i przebijany po wielokro¢ przez wasze grzechy. Kt6z
zatem, Moja drobinko, otworzy szeroko konfesjonaty we dnie i w nocy, aby tu dusze odnalazty
swe prawdziwe zdrowie? Kto wygtosi im oredzie Eucharystycznej Obecnosci, by poczuty sie
kochane mimo tysigca ukrytych duchowych chordb bardziej zarazZliwych niz te, o ktérych gtosza
teraz wasze media?

Najmilsza, nie bedziemy reklamowac¢ nowych srodkow dla zdrowia duszy, bo s3 wam wszystkim
znane. Pytanie jedynie, czy zdajesz sobie sprawe z owej tajemnicy nieSmiertelnosci duszy? Ze
tu na ziemi masz milion mozliwosci by zblizy¢ sie do jedynego Lekarza i przejs¢ szereg
duchowych terapii, z ktérych wyjdziesz zdrowszy i bardziej zdolny, aby kochad i przyjmowacd
mitosc.

Widzisz, drobinko, gdy ktokolwiek zazgda od ciebie matej modlitwy powiedz by zajat sie Moim
Krzyzem i dat mu miejsce w swoim sercu. Nie tyle méwie o zewnetrznych wizerunkach Mnie
Ukrzyzowanego, méwie o relacji twojej wobec cierpienia. Méwitem tobie kiedys, ze gdybym znat
lepszy sposdb, aby was ocali¢ od jadu grzechu, to i zaraz kazdy z was znatby go dogtebnie. A
skoro wyciggnatem na Drzewie Krzyza swe rece, aby was uratowac, nie sadzcie, ze kazda
choroba czy bél czy cierpienie to kara albo wiszace nad wami fatum.

Gdy czytasz o Moim podejsciu wobec Godziny wyznaczonej przez Ojca, powinienes zawstydzié
sie niezmiernie- wszak nie ma w tobie odrobiny pragnienia, aby wzigé¢ Mdéj Krzyz i Mnie
nasladowac. Biedaku, powrd¢ do poczatkdw: czy matka nie porodzita cie w bdlu? czy nie
doswiadczasz skutkéw grzechu, a wiec trudu, przeciwnosci i probleméw?

Czy mozliwa jest sielanka na tej ziemi?

Wracamy do tamtej utopii i kultu zdrowia. To nie jest wolg Ojca, abyscie chorowali, ale jesli to
sie stanie, o ilez bardziej wznioste wezwanie, aby mocniej ze Mng wejs¢ w Przymierze, odnowic
swg mitos¢ i wiare wreszcie juz tutaj dosSwiadczy¢ czym jest nadzieja zmartwychwstania.

Moja drobinko, jestem z Moimi wszystkimi dzie¢mi w ich cierpieniach. Nikogo nie pomijam.
Walczcie przede wszystkim z grzechem, szukajac Bozego Krolestwa i Jego sprawiedliwosci a
wszystko inne bedzie wam dodane. PéjdZ za Mng, mata Moja bardzo cie kocham".

23 sie 2024 pigtek

,,Moja najdrozsza, czy nie czas, aby bardziej kocha¢? Oto moéwitem do ciebie matej przez
wszystkie wydarzenia dnia codziennego, méwitem mitujgc, najmilsza. Wszak nie wiesz, ze skoro
Maria Magdalena obrdcita sie ustyszawszy swe imie wypowiedziane w Duchu Swietym i w
tajemnicy Mego Zmartwychwstania, takze jej oczy odzyskaty nowe wczesniej utracone Swiatto,
a wiec w Ogrodniku dostrzegta Mnie, zywego i prawdziwego Nauczyciela. Podobnie Tomasz,
ktéry oczywiscie byt nieobecny przy Moich odwiedzinach w Wieczerniku, zaraz tez doswiadczyt
nowosci innego spotkania, ujrzat i uwierzyt; mozna by dodac ,,dotknat". Tak, tak poprawisz Mnie
Moja mata czytelniczko, ze to Jan byt tym, ktdéry ujrzat i uwierzyt. Céz, a Ja, najmilsza widze to
jako jedno wydarzenie.

O, popatrz cata Europa, Moja drobinko, ale i Polska petna uschtych z tradycji kosci, mndstwo
poranionych duchowo martwych, ktérzy owszem przyjeli niegdys Chrzest, lecz dzisiaj zyja tak
jakby nie znali ani Mnie, ani Ojca, tamigc notorycznie wszystkie Przykazania Dekalogu.
Najwieksze jest: ,,Kochaj!", a oni uczynili z mitosci karykature, namiastke uczu¢ pozadania i
nienasycenia, podczas gdy Ja Jestem Wcielong MitoScia.

Moja A..., ty juz wiesz, dlaczego kosci oblekty sie skérg! Ofiar i catopalen za grzechy nie
chciates, ale Mi utworzytes Ciato, oto przychodze Ojcze, by petni¢ Twojg wole, a Twoje Prawo,
Prawo MitoSci mieszka w Moim Sercu, bede gtosit Moim braciom Twoje Imie.
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Najmilsza, gdy odkryjecie piekno Mego Cztowieczehstwa, bedzie wam tatwiej dojs¢ do Mojego
Wielkanocnego Misterium. Zauwaz, wotanie nad uschtymi kos¢mi to wotanie ludzkosci:
,,Niebiosa rose spusécie nam z géry", a Ojciec wejrzat na pokore swojej Stuzebnicy. Maryja
przyjmuje Stowo i Stowo stato sie Ciatem, a Syn wchodzi jeszcze w tajemnicy ukrycia, w waszg
codziennosc. To pewien cenny etap: przyjazh z Synem Cztowieczym. Dzisiaj uczycie religii bez
praktyki przyjazni, a na nig juz od najmtodszych lat sktada sie modlitewny dialog, Moja A..., nie
monolog. Stad trzeba raczej pozwoli¢ na chocby zadawanie pytan, w czasie modlitwy osobiste;,
aby dzieci nie baty sie méwic¢ do Mnie naprawde o wszystkim. Gdy nauczysz ich modlitwy Ojcze
nasz, o, dodaj szczypte stuchania, bo nie mozna tchng¢ Ducha w martwe kosci, kiedy uprzednio
nie zostang powleczone skéra. To, najmilsza takze obraz Mojego towarzyszenia wam w waszej
codziennosci, w tym co proste i niekiedy niezauwazalne. Sama wiesz, kiedy dzi$ prowadzitem
ciebie mata za reke".

Tak, to bardzo widoczne...Tak dobrze wszystko utozytes, Jezu. Sama bym tego tak nie
wymyslita. A ten piekny kwiat! Dziekuje Ci!

,,Drobinko, o czym ma on tobie przypominac? Jakiej to czystosci pragne dla ciebie? Wszak kim
jest Twoja Patronka?

Zatem postuchaj, co méwi Duch do Kosciotdw:

Europa powrdci do swego cztowieczenstwa, kiedy wrdci do Mnie. Nie da sie szanowac cztowieka
przez zdeformowane narzedzia internetowej komunikacji i uderzenie w tozsamos¢ przez
nadmiar sztucznych namiastek szczescia. Europa ma przyodziac sie w Chrystusa
Ukrzyzowanego, nie dokona sie to inaczej jak przez udziat w Moich cierpieniach i
przeciwnosciach. Moi Swieci, drobinko, wcigz powtarzaja, ze nalezy wstrzgsnac swiatem, aby
raz jeszcze umart dla grzechu, bo ziemia istotnie jest dzi$ petna uschtych kosci.

Gdy wiec przyszedtem aby rzuci¢ Ogieh na ziemie, kosci jedna po drugiej powstaty, wojsko
bardzo liczne. Ogtositem braciom Moje Oredzie, opowiedziatem o Mitosci Ojca, oddajac zycie za
przyjaciot, a teraz tez podnosze was umartych z powodu grzechu i petnych wszelakiej
martwoty.

Najmilsza, kiedy juz to co smiertelne przyodzieje sie na nowo w nieSmiertelnos¢, wy razem ze
Mna ukazecie sie w Chwale. Ja bowiem otworze wasze groby i z grobéw was wydobede tak z
grobdw tradycji wiary bezosobowej, poboznosci bez relacji, kosciota bez Krzyza. Dziwisz sie?
Przeciez w kazdej Swigtyni chrzescijanskiej wisi Krzyz, ale Moja drobinko, nie ma go w waszych
sercach. Odpadliscie od zywej relacji ze Mng albo i nie posiedliscie jej wcale. Dlaczego ten
cztowiek wystawia Mnie na prébe pytajac o najwieksze przykazanie? Kto Mnie znajdzie, znajdzie
zycie. Czy nie wiecie, ze Ja Jestem wypetnieniem Prorockich obietnic i ze w Moim
Ukrzyzowanym i Zmartwychwstatym Ciele, ktére przyjmujecie w Eucharystii, macie wypetnienie
wszystkich Przykazan i najwieksze przykazanie?

Czy bedziesz biegta po chleb do piekarni, choéby najblizszej, skoro jedna z was wtasnie chleb
upiekta?

Czy bedziesz wysyta¢ wiadomosci do osoby, ktora jest obok ciebie?

To tez zrozum, Méj przyjacielu jak dziwne i niepotrzebne wydaje sie by¢ pytanie o najwieksze
przykazanie w Prawie. O, idz do kaptana, pytajac czy ,,0jcze nasz", czy ,,Zdrowas Maryjo", ktéra
z tych dwdch modlitw jest wieksza i wazniejsza. Czy moze Wyznanie wiary, bo dtuzej trwa jego
odmowienie? Czy rozumiesz drobinko jak przecedza sie komara potykajac wielbtagda?

Mozesz w koncu przyjgé¢ Mnie w Komunii Swietej i odmowi¢ szereg modlitw, lecz czy ustyszysz
co Ja Wcielone Stowo ale zywy Zmartwychwstaty Pan mam tobie do powiedzenia.

Ukochana, Magdalena obrdcita sie, bo ustyszata swe imie. Tomasz wrdcit do Wieczernika,
uczniowie z powrotem do Jerozolimy, cho¢ mieli pozosta¢ w Emaus. Czy ten powrét to nie jest
owoc spotkania z Osobg? Czy jeszcze wiecej mam tobie matej méwic, aby dusze uwierzyty, ze
jestem im bliski i pragne relacji?

Oczywiscie nie ma dla Mnie nic niemozliwego wiec moge odsuna¢ grobowe ptyty i ozywic w
jednej chwili waszych bliskich zmartych, lecz dopoki zmarli spoczywajgcy w niewidzialnych
duchowych grobach nie zobacza w jak groZnym znajdujg sie stanie to i zmartwychwstanie tych
fizycznie zmartych nie bedzie waszym udziatem. Wszak tamci tak naprawde zyja juz we Mnie, a
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wy jako chodzgce trupy, przedstawiacie obraz nedzy i rozpaczy, bo macie Mnie na wyciggniecie
reki w waszych kosciotach, a nie chcecie spotka¢ Mnie w Stowie i w Eucharystii.

Najmilsza, podsumowujac: trzeba wam ucieszyc sie ciatem tak tym, ktére wam datem, a w
ktérym znajduje sie nieSmiertelna dusza. Potem wreszcie tak bardzo odnawia¢ sie Duchem w
waszym mysleniu, aby tez odkrywac dlaczego takie a nie inne cierpienie spotyka was wtasnie
teraz i na ile mocno wierzycie, ze ono jest juz odkupione; to znaczy przezywajac je w stanie
faski uswiecajacej, a wiec ze Mng dochodzicie réwniez do spotkania przy Moim pustym Grobie i
odkrycia swego imienia, a wiec zwiesz sie: ,,Ukochany", ,,Ukochana". Tak. Warto, drobinko,
bardzo nisko pochyli¢ sie nad Moim pustym Grobem, bo to pierwszy Gréb w historii Swiata,
gdzie nie ma kosci, ba, tu wszystkie kosci zostajg odnowione i pokropione czystg wodg
orzezwiajgcym prysznicem Ducha Swietego. Uschte kosci nie majg miejsca przy Tym, ktéry jest
Zmartwychwstaniem i Zyciem. Szukajcie pustego Grobu! Ja Jestem Pan i Ja Jestem pierwszym i
ostatnim jak Ja zyje tak, i wy zy¢ bedziecie. Moja drobinko, p6jdZ za Mng. Bardzo cie kocham".
Dziekuje, Jezu. Kocham Cie.

24 sie 2024

"llekro¢ otrzymywatem Twoje Stowa pochtaniatem Je, a Twoje Stowo stawato sie radoscig i
rozkoszg dla serca mojego, gdyz Imie Twoje zostato wezwane nade mng, Panie Boze
Zastepdw". Ktdz, najmilsza i Moja dzisiaj bedzie pochtaniat Moje Stowa? Wszak czytajq i
ogladaja niemal wszystko, co pojawi sie na szklanym ekranie, ale spotka¢ Mnie w Moim Stowie
nie moga i nie chcg. Powiedziatem tobie matej rano, ze Eucharystia nie jest przypomnieniem
waznego Wydarzenia z Mego Zycia, ale Jego aktualizacjg. Dopdki nie przejma sie tym Moi
kaptani, trudno zgdac takiej wiary od samych wiernych. Widzisz drobinko, pochtaniacze Mego
Stowa, bedga niechetni by przyjmowac nowiny, plotki i pochlebstwa. Ich serce wypetnione po
brzegi Mojg nauka bedzie zwracac z powrotem ziemski pokarm, nie odnajdujgc w nim nic
godnego smaku.

Dlaczego Natanael zawahat sie, spotkawszy Wcielone Stowo? Czy nie widziat Mnie przedtem
pod figowcem? Ach to drzewo, ktore przeklete musiato upchngc i nikt nie jadat juz z niego
owocu, to oczywiscie, najmilsza i Moja, zapowiedZ Mojej Meki, Smierci i Zmartwychwstania. Ja
bowiem wszakze na Drzewie zostatem powieszony, lecz tamto Drzewo Btogostawiehstwem
okryto catg ziemie.

Spotykasz Mnie w Stowie i zaraz spotykasz Mnie w Chlebie zywym, ale przyjmij, ze nasze
spotkanie jest zaiste innym. W Stowie owszem odnajdujesz pokrzepienie, swiatto i rados¢, a
jednak dopiero ogarniety Mojg siedmioraka taska, po spozyciu Chleba Aniotéw, Ja Jestem w
tobie, ty we Mnie jestes. Czy zatem uprzednie poznanie Mnie pod figowcem, nie byto
zapowiedzig spotkania Zmartwychwstatego Pana?

Co to znaczy, Moja drobinko?

Oto wychodze ku tobie w Moim zywym Stowie, gdy juz nie ty pochtaniasz, ale Ja Stowo
wchtaniam te, ktéra nic beze Mnie nie mozesz uczynié. Ach, ilez mitosci!

Jednak to w Eucharystii masz po stokro¢ wiecej, poniewaz karmigc cie sobg, karmie twg dusze,
zas ciato otrzymuje zadatek spotkania ze Mng w Wiecznosci. Stad to juz nie tyle stuchasz, czy
kontemplujesz Stowo, tu po prostu jestes dopuszczony do petnego pokoju dialogu mitosci. O,
czemu obawiacie sie rozmawia¢ ze Mng? Czy miatbym wam powiedzie¢ cos wiecej o waszej
stabosci? Wszak znam was dogtebnie i nie tajna Mi wasza istota. Nie przychodze, aby sadzi¢,
lecz mitowac. Spdjrz, Natanael wyznaje wiare dopiero, kiedy tez ujawniam mu wazne
wydarzenie, o ktérym nikt nie powinien wiedzie¢. Zdumiony, zmienia swe myslenie i tym
samym uznaje Mnie za Kréla Izraela, podczas gdy Moje obietnice siegajg i dalej. Otz nie
mozemy tu nie siegna¢ mysla do Nazaretu, gdzie Maryja takze zdziwiona wizytg Aniota, stucha
wyraznie, co tamten ma do powiedzenia, ale tez nie obawia sie zadac¢ pytania. ,,Czy moze by¢
co dobrego z Nazaretu?" A z drugiej strony niczym wczesniejsze echo: ,,Jakze sie to stanie,
skoro nie znam meza?". Teraz to wkracza Duch Prawdy, aby objawi¢ nowe plany i wla¢ radosna
nadzieje w serca wierzacych. Odpowiedz Stuzebnicy wpisuje sie w niejako w odpowiedZz Mego
przysztego Apostota, a i temu przyjdzie zaptaci¢ najwyzszg cene za to, ze dobrze sie znamy.
Widzisz, Moja A..., kto przyjmuje proroka jako proroka, nagrode proroka otrzyma. Okazuje sie,
ze wielu bogatych wrzucato wiele, a jedna uboga wdowa wrzucita tylko jeden grosz, to, co miata
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na utrzymanie. Okazuje sie niezbednym zaufanie, ktére wykracza poza granice Stowa
czytanego, a jest spotkaniem z Obecnoscia. Ja, najmilsza przychodze by zamieszkaé w tonie
przeczystej Panny i zamieszkuje w zyciu Natanaela, ktéry tez spotkat Mnie bardzo osobiscie. To
przyprowadzanie innych do Mnie jest waszym zadaniem na co dzien. W Moim Sercu znajdzie
schronienie dusza utrudzona i obcigzona. Ja otulam was Swojg nieskonczong mitoscig i
zaskakuje wiedzg o waszym wnetrzu. Mozesz sie znow zadziwi¢, bo i wiem o tobie to, coi dla
ciebie teraz jest zakryte.

Pamietasz, najmilsza jak Moi szukali Mnie przez trzy dni az znalezli w Swigtyni. Mogtem im
wyrzuci¢, ze nie wiedzieli, gdzie Mnie szuka¢, ale w tajemnicy Mego Béstwa i Cztowieczenstwa
mieli codziennie swoj udziat. Stad okazuje sie, ze mogli domysli¢ sie Mego pragnienia
Obecnosci w Swiatyni. Tymczasem potrzebne byto szukanie, aby wiele dusz dzi$ nie mogacych
Mnie znalez¢ posrod swiata tych ciemnosci znalazto Mnie w Moim KoSciele. Rzeczywiscie bywa,
ze szukajg Mnie we dnie i w nocy, a zapomnieli, ze przez Chrzest zyje w ich duszy. Ta Obecnos¢
czesto przyttumiona i przygaszona grzechami, nie oznacza, ze pierwszym ktory szuka duszy nie
jestem Ja sam. Tak to Natanael zbliza sie do Mnie, lecz Ja juz wczesniej go widziatem. Dlatego
nie sadzcie, czy waszym wysitkiem jest szukanie Mnie, to nade wszystko uprzedzajgca taska
Ducha Swietego, ktéry pomaga odwrdci¢ swe serce od marnosci Swiatowych.

Trudno bytoby rozmawiac z tamtym stojac na p6t kilometra odlegtosci od siebie, lecz poniewaz
on zbliza sie, rozmowa bedgaca relacjg jest mozliwa. To tak wazne dziecie Moje, abyscie nie
spogladali na Mnie bardzo z dotu waszych stabosci i grzechéw jako na Tego, ktéry nie chce
patrzec¢ na was. Czy co gorsza z piedestatu waszej poboznosci, jako na Tego, ktéry jest bardzo
zadowolony i bije wam brawo, za kolejng dobrze odprawiong Eucharystie czy pieknie
odmodwiong modlitwe. Bardziej nalezy (tak napisz) ztapac za nogi Stowo, ktére mdéwie do ciebie
dzisiaj i teraz: ,,Zobaczysz wiecej niz to". Kto bowiem poznat Mojg mysl albo kto byt Moim
doradcg?

Jestem niezmiernie hojny w dawaniu, ale daje takim, ktérym nie brak wiary we Mnie. Drobinko,
wyciggnij swe mate dtonie, bo chce dawad, a ty juz powoli przestajesz oczekiwac na dary po
swojemu, bo jako oblubienica czekasz na swego Pana i Boga. Czy nie trzeba nam nauczy¢
naszych kaptandw, brania duchowych daréw? Dzis w tym bardzo zagubionym i
zmaterializowanym swiecie, ktory nie potrafi ani bra¢, ani dawac¢; w tym swiecie bede wzbudzat
Moich bliskich przyjaciét i prorokéw. Nie bdjcie sie ich stuchad, lecz nade wszystko wchtaniajcie
w siebie kazde z Moich Stéw. Czy mozesz znalez¢, Moja drobinko cos cenniejszego nad Moje
Stowo?".

Jak mam Je ,,ztapac za nogi"?

,,Kochajgc. Na mitos¢ odpowiada sie mitoscig. Gdy méwie: ,,Zobaczysz!" patrz uwaznie i z
pokorng dziecieca wiarg. Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

24 sie 2024 Carlo

"Anetko, nie marnuj tego talentu, ktéry juz otrzymatas. Oto czekatem az zechcesz moéwic ze
mng jak nasz Pan Jezus Chrystus wcigz czeka. Patrze z pewnym przerazeniem, jak od dtuzszego
Czasu na ziemi szerzy sie kult tego, co nie jest Bogiem, a zwigzane jest zwtaszcza z Srodkami
masowego przekazu".

To, w Niebie mozna by¢ przerazonym?

.»Tak, choc¢ inaczej niz na ziemi, bo tutaj wypetnia nas szczesScie odpoczynku w Nim, ale
rownoczesnie widzimy pewien trud pielgrzymki, z jakim wy jeszcze sie zmagacie. Wiedz, ze
wykorzystanie internetu do tego, co dobre, pozwala na pewne rozlanie Chrystusowej woni
posrdd swiata duchowej ciemnosci.

0, kiedy zytem na swiecie, wszystko ciggneto do tego, aby bra¢ wiele i tym samym stac sie
niewolnikiem tych nowoczesnych urzgdzen. Z pomoca przyszli mi Maryja Niepokalana i Jej Syn,
a Mdj Pan, ktéry tak szczegdlnie przemawiat do mnie w Eucharystii. Nie ma poréwnania, A...,
kiedy z jednej strony uczestniczysz w Jego Ofierze, a z drugiej mozesz odpali¢ komputer i
zobaczy¢, ustyszec i doswiadczy¢ tak wiele. Tamto to Swiat zmystowy bardzo nikty i
przemijajacy. Podczas, gdy w Eucharystii jest nasz Bog i Cztowiek, wczoraj, dzis i jutro, a
rownoczesnie cata Wiecznos¢. Zatem jak internet ma wptyw na zmysty wzrok, stuch, tak nawet
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dotyk, czy wyobraznie, to w darze Sakramentédw Kosciota dusza niesmiertelna spotyka
wszystko, co konieczne i karmi sie Nim bez rozbudzania pozadanh cielesnych. Poniewaz tu na
ziemi wcigz trwa dysonans miedzy tym, co cielesne, a tym duchowym, trzeba, Anetko zdoby¢
$wiety dystans, ktory nauczy was (napisz drukowana duza literg) NIE POZADAC, ALE PRAGNAC.
W pozadaniu bowiem cztowiek niejako cofa sie do poziomu zwierzecia, a w pragnieniu dorasta
do relacji z Przyjacielem, tak bardzo intymnej relacji, ktdéra rownoczesnie otwiera na bliznich.
Jesli, Anetko, nie wiesz czy otworzy¢ takg bgdz inng strone, zapytaj komu z twoich siéstr i braci
ma pomdc twoja chec zobaczenia, czy przeczytania czegos. Kiedy bowiem nie stuzysz innym, to
sobie stuzysz i tym samym oddalasz sie o Tego, ktdry jest jedynym Swiattem. Czy teraz
potrafisz odpowiedzie¢ na pytanie o tamtg aplikacje?".

Nie do konhca...Bo uzycie jej moze spowodowac uzaleznienie.

,,Czy od dobra, A..., mozna sie uzalezni¢? O, prawdziwie Chrystus moze nas tak pociggnac¢ swa
wszechmocng taska, ze kazde dobre dziatanie wedtug woli Ojca bedzie naszym pragnieniem.
Mato myslisz 0 mnie, drobinko, ale mamy wiele cech wspdlnych: kochasz Eucharystie i zy¢ bez
Niego nie mozesz, a rownoczesnie potrafisz ewangelizowad przez internet. Stad mozemy dzisiaj
chwile porozmawiac".

Jak znajde kogos, kto zrobi taka aplikacje?

,,Juz znasz te osobe, nie boj sie pytac".

A pienigdze? To podobno drogo kosztuje.

,,Drobinko, nic nie ma drozszego na tej ziemi jak Meka Pana naszego Jezusa Chrystusa. Czy
widziatas ten najnowszy z cudéw?

Wszak Jezus chciat wam cos waznego przekazad. Tak to bedzie jeszcze dtugo rozeznawane w
Kosciele, ale zostanie zatwierdzony jako wiarygodny.

Widzisz, ze w tym bagnie jak mawia Pan, mozna znalez¢ i perty, dlatego nie bdj sie brac tego
urzadzenia, na ktérym zapisujesz teraz moje wskazowki. Réwnoczesnie dobrze pamietaj, ze nie
ma wiekszego cudu na Swiecie jak moznos¢ udziatu w Najswietszej Ofierze, to zdecydowanie
potezniejsze Misterium niz miliardy gigabajtow, dzieki ktorym biednym grzesznikom, wydaje
sie, ze zarzadzajg Swiatem. W jednej chwili zazgda sie od nich duszy, c6z wtedy powiedza.
Widzisz, A..., ja na rozkaz Pana, moge i przychodzi¢ czesciej, a nie zapomnij wezwaé mej
pomocy w czasie Eucharystii, w ktorej uczestniczysz, wszak pomoge tobie uaktywni¢ nowa
aplikacje".

Jaka aplikacje?

,,Mitosc.

To zawsze dziata, a wszystkie zmysty duszy i nawet niekiedy ciato moze z niej skorzystac.
Pamietasz Bernardowa rade:,,Skorzystaj z mego unizenia", a dzisiaj masz moje iscie wtoskie
pragnienie, aby kocha¢ bardziej Tego Eucharystycznego Wieznia, ktéry na ziemi jest ciggle za
mato kochany.

Ja, A... mogtbym méwi¢ do potnocy, ale ty bedgc mata, musisz odpoczg¢ w Nim i z Nim, nigdy
sama. Tak, jestem tym Carlem, ktory cieszy sie obecnosciag swego Przyjaciela i ja tez bardzo cie
kocham".

Dziekuje Ci, dobrze, ze przyszedtes...czekatam...kocham cie, Carlo. Do zobaczenia w Niebie.

25 sie 2024

"Moje najdrozsze dziecko, czy nie czas, aby Ten, ktéry méwi do serca, przemowit wyrazniej i
donosniej?

Styszatas o Ewangelii odchodzenia? To jakze wazne Stowo, Moja drobinko, o wolnosci, bo Ja,
Pan, nawet idgc tuz obok, nie moge was przymusic, abyscie Mnie kochali i trwali w Mojej
mitosci.

llu wszakze jest tych, ktorzy najpierw poszli za Mng, a potem juz za Mng nie chodzili?

Drobinko, czy i wy chcecie odejs¢ od wiary w Mojg Obecnos$¢, w Eucharystii?

Wiesz, ze na Swiecie wszystko sie mierzy przez ilos¢, jakos¢, wartosé, ale jedynie pieniezna.
Tenze nikty w oczach cztowieka Chleb miatby da¢ wam zycie, zycie wieczne?

Otdz, Moja A..., lekaja sie dusze swoich watpliwosci, czy jestem naprawde obecnym w
Tajemnicy Eucharystii; przed sobg i niekiedy przed innymi bojg sie mysle¢ o watpliwosciach, a i
nie raz demon sam je podsyca. Napisane jest: ,,Jezeli znakdw i cudéw nie zobaczycie, nie
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uwierzycie". Jakze w Swiecie zmaterializowanym ma krélowac wiara w Obecnos$¢ Boga i
Cztowieka?!

Najmilsza, jednak watpliwosci poruszone ze Mng w czasie osobistej modlitwy, odkryte i
obnazone przed Prawda Wcielong, zostajg ukierunkowane ku nowemu zyciu w wierze i w Moje]
Swiattosci, ktérego Autorem jest Duch Swiety. W Jego mocy pierzchaja owe mysli petne

pytan: ,,Czy rzeczywiscie moze Pan rozmnozyc¢ chleb na pustyni?".

Kiedy posrdd was kwitnie wiara w bozki, ktére nie méwia i nie widzg; to i nic dziwnego, ze nie
chcecie uwierzy¢ w Mojg Eucharystyczng Obecnosc.

Najmilsza, to juz trzeci raz z wielka sitg gtosze Oredzie Biatej Hostii, a i teraz widac, kto
pozostaje dla Mnie samego, mimo trudnej mowy. Dzi$ tej trudnej mowy nie ma w Moim
Kosciele, bo nie mozna nikomu niczego zabroni¢, a koniecznie trzeba gtosi¢, ze wszyscy
zostang zbawieni, bo nie ma piekta.

Tymczasem Ja, Pan przez Moich prorokéw i sam moéwie o wiecznym ogniu, do ktérego zostang
wrzuceni, ci, ktérzy umierajg bez zalu, w stanie grzechu ciezkiego, nie znajac jego
Smierciono$nego jadu i odrzucajgc na wieki Moje Mitosierdzie. Tych odchodzacych réwniez nie
zdotasz zatrzymac, skoro wybrali bardziej Smier¢ niz zycie. Ta konsekwencja w podjeciu decyzji
o0 stuzbie, to wasza cata Wiecznos¢ ze Mng lub beze Mnie. Co to oznacza? Ciemnos¢ wiekuista,
cierpienie bez konca.

Albo: rados¢ odkrywania Mitosci i rozkosz po Mojej prawicy na wieki.

Teraz, Moja A..., jest czas walki o mitosnikéw Eucharystii i Jej przeSmiewcdw, ale sg niestety i
trzeci- bardzo niepewni i letni, ktorzy podsycani przez zto, wciagz oddalajg sie od Mego Kosciota,
nie pojmujac, dlaczego ani tu, ani poza Mng, nie odnajdujg upragnionego pokoju. Tych trzecich
jest niestety najwiecej, ale Ja ostatecznie takze ich serca dotkne i przemienie taska z Nieba.
Coz, ty zas, bedac jedno ze Mng i z Moim Mistycznym Ciatem- KosSciotem, nakarm, drobinko,
tych, ktorzy s gtodni. Nie obawiaj sie, bo kiedy Ja sam karmig i pielegnuje Moja drobinke, tak
ty posiadasz w Duchu Swietym dos$¢ srodkow, aby dac Swiadectwo jak bardzo cie mituje i jak
mituje Moj Kosciot.

Najmilsza, w tym, co cie spotyka, jest sSlad Mojej Opatrznosci. Jesli nawet jeden wtos z twej
gtowy nie spadnie bez woli Ojca na ziemie, o ilez bardziej pewnym jest, ze mate szpilki wtykane
przez innych, nie sg po to, aby doswiadczy¢ twej cierpliwej mitosci, ktora jest Moim darem?".
Nie wiem, Jezu...Nie spodziewatam sie i nie wiem, dlaczego tak powiedziat...co i mitos¢ wtasna
zostata drasnieta, dlatego tak zabolato...zresztg nie pierwszy raz. Staratam sie przebaczyc¢.

., Tak, styszatem. Jednak pamietaj, najmniejsza, ze sama z siebie nie jestes zdolng, by
przebaczy¢. Wcigz lubisz zto ztem zwyciezac, lecz poradzimy sobie z tym fantem, jak
zauwazytas juz rozpoczatem Moje dzieto, ukochana.

A tamten wspaniaty méwca, ktéry dzis oznajmia z wielkg pewnoscia: ,,Panie, do kogdz
pdjdziemy?", on trzy razy sie Mnie zaprze, drobinko, trzy razy, czy pojmujesz? Dlatego ten czas,
to czas nie tyle pieknych stéw, zdan, cytatéw czy frazesdw, to czas dziatania. Jezeli Mnie nie
wierzycie, wierzcie ze wzgledu na Moje dzieta. Dzieta Swiadczg o Tym, ktory Mnie postat.

Moja najmilsza, Ja naprawde ranie i uzdrawiam, jak doswiadczasz na sobie, ale wiedz, ze
wszechmoc przebaczenia nie jest z ciebie, ale z Ojca, Syna i Ducha Swietego.

Znow chce cie przyneci¢ i wyprowadzi¢ na pustynie, Méj KosSciele biedny z powodu grzechéw, a
bogaty w Mojg Sakramentalng Mitos¢. Ta biblijna opowies¢, ktoérg snuje sw. Pawet w odniesieniu
do mitosci matzenskiej, to Moje niezwykle wymowne swiadectwo mitosci wobec Oblubienicy
Kosciota Swietego. Czy dzisiejsi matzonkowie jeszcze chcg to ustyszec?

Czym jest akt matzenski jak nie zrodzeniem nowego zycia?

A co otrzymujecie z Mego przebitego na Krzyzu Serca, dzieci umitowane?

Czy nie karmie was, kocham i pielegnuje?

Wszak oddatem za was swoje zycie. Tak mezowie powinni mitowac zony jak swoje ciato, lecz
oto Ja, Oblubieniec KosSciota, okazuje swg odwieczng troske o Mojg Oblubienice, taczac sie z Nig
naprawde w jedno. Czy wiecie, dzieci Moje, czym sg Sakramenty?

,.Kto tgczy sie z Panem jest z Nim jednym duchem". Najmilsza, napisz, raz jeszcze, ze kto taczy
sie ze Mng, Panem, Bogiem i Oblubiencem jest ze Mng jednym duchem. Jak znéw wota

Apostot: ,, Teraz juz nie zyje ja, ale zyje we mnie Chrystus".
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Pozwalam, aby niszczyt sie zewnetrzny cztowiek z powodu rany grzechu pierworodnego, ale ten
wewnetrzny, on ciggle sie odnawia. Kiedy tak bardzo osobiscie doswiadczysz Mego nakarmienia
i wypielegnowania, w owym dniu nie bedziesz Mnie o nic pytac. Drobinko, pozwol tym, ktérzy
pytajg o wiele, rozezna¢ wole Ojca osobiscie bez posrednikéw. Gdy bowiem bytem dzieckiem,
myslatem jak dziecko i czutem jak dziecko. Kiedy statem sie mezem wyzbytem sie tego, co
dzieciece. Dojrzaty bowiem maz podejmie ryzyko nie dlatego, ze ustyszat nadzwyczajng porade,
ale dlatego, ze kocha Mnie bardzie;.

Wy nie pojmujecie jeszcze, ze ja nie oczekuje waszych pytan czy waszego dociekania w wielu
kwestiach, lecz was samych i waszych dusz, aby je uswieci¢ przez Stowo i nowe wylanie Ducha
Swietego.

Zwaz, Moja A..., ze wszyscy chcieliby stysze¢ Me Stowa, ale nie wszyscy sg chetni, aby wzigc
Krzyz i p6js¢ za Mng, i we Mnie. Zostaw umartym grzebanie ich umartych, a zyjagc we Mnie,
najmniejsza, walcz o Me Krélestwo w duszach kaptandéw. Skoro otrzymujesz cios z ust kaptana,
to i Ja otrzymatem ich nieskonczenie wiecej, a mimo to kocham Moich pasterzy nad wszystko.
Tak, a twoje stopy niemal sie zachwiaty, a bedac zaskoczong, nie umiatas odpowiedziec, co i
lepiej dla ciebie matej.

Oto wyciggne swe rece na Drzewie Krzyza, aby pomodli¢ sie za nich, ty zas dotgczysz do Mnie,
najmilsza. Bardzo cie kocham. P6jdZ za Mna".

26 sie 2024

"Wré¢, dziecie Moje, do Mego Stowa, bo jakze tatwo wracasz do $wiata i tego, co on tobie
oferuje, a to wszakze jest tylko nicos¢ i pustka. Ja, Moja najmilsza, mam nieskohczenie wiecej,
bo w Mojej Swiattosci ogladacie Swiatto. Jesli zabrniesz zbyt daleko w myslenie o tym, co bedzie,
to i odejdziesz tym samym od Stowa zycia, bo nikt nie moze dwédm panom stuzyc".

Jezu, wiem i przepraszam Cie, ale bardzo zaskoczyta mnie zwiekszona liczba godzin religii...to
miatby by¢ jakis bonus zanim wszystko wycofajg na dobre?

,,Dziecie Moje, a ty jak Marta martwisz sie i niepokoisz o wiele, a potrzeba tak mato, a wiasciwie
tylko jednego. Stad koniecznos¢, abys na nowo postawita na Mnie i na Mojg Ewangelie, nie na
swoje zapatrywania, czy projekty. Oto Stowo zywe i skuteczne, drobinko:,,Oto Matka twoja". Ty
pochodzac z ziemi czestochowskiej, u Mamy jestes w domu, lecz o ilez bardziej trzeba dzis
wyruszy¢ do innej Kany, gdzie woda zamieniona w wino przynosi nowg nadzieje zycia i
zmartwychwstania. Drobinko najmniejsza, ty jeszcze nie widzisz tego i nie wiesz, ze demon
sukcesywnie stara sie pozbawic ciebie mata nadziei i radosci. Podczas gdy Moja Mama wrecz
czeka kiedy drobinka dostrzeze Jej dyskretng obecnos¢. Tak, wtasciwie z dzisiejszego Stowa
zupetnie wystarczy wam wszystkim zdanie, ze ,,byta tam Matka Jezusa". Poniewaz Nardd Polski
popetnia wiele btedédw i wykroczen, to i pierwszym podstawowym zaniedbaniem bedzie
zlekcewazenie obecnosci Mamy w zyciu jednostek i wspdlnot. Skoro kobiety przestajg petnic
role zony i matki pograzajgc sie w pracoholizmie, zas mezczyzni sg owtadnieci zadzg
przyjemnosci i zdobywania pieniedzy, co moze czyni¢ Moja Mama, ktora jest Krélowa z tego i
nie z tego swiata.

Najmilsza, Mama bardziej niz wy wszyscy dostrzeze braki w przekazie wiary, lecz i rosngcy
kryzys relacji; dzi$ bowiem powiedziatby Synowi, ze i wody, i wina nie majg. Dlaczego?

Bo sama obecnos¢ wody oznacza pragnienie oczyszczenia, podczas gdy dzisiaj wielu omija
konfesjonat szerokim tukiem mdwiac, ze to staromodny zwyczaj, a grzechu nie ma. Tymczasem
bogacz z Mojej przypowiesci btaga o krople wody, prawda? Stad brak wody zastgpig teraz tzy
Mojej Mamy w wielu miejscach sSwiata ogladane przez dusze wierne, gdzie nie mozna sie
doszukac fatszu, lecz rozbrzmiewa gorgce wotanie o nawrdcenie serca zatwardziatych i
zimnych.

Drobinko, ale Mama powie:,,Nie majg wina", to niczym grom z jasnego nieba dla uczestnikéw
wesela, bo to tak jakby zamkng¢ w potowie dziejace sie wydarzenie, poniewaz mtodzi
zaniedbali kupienie wiekszej ilosci napoju.

Moja odpowiedz réwniez wydaje sie by¢ surowq i nieubtagalng, ale nie dla Mamy, Moja A....
Mama zna swego Syna, wie dobrze co oznacza Moja odpowiedz, ktéra wbrew temu, co myslicie
nie jest odmowna.
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Godzina Syna Cztowieczego ona juz jest i jeszcze jej nie ma, dlatego méwie, ze jeszcze nie
nadeszta godzina Moja, ale niezupetnie. Ta godzina nie jest ograniczona znanym wam czasem,
lecz petna Swiatta implikuje nowe zycie, ktére zaczyna sie juz w Kanie, zycie wieczne. Stad
odpowiedz Matki: ,,Uczyncie wszystko cokolwiek wam powie" to Moja A... drugi akord Piesni nad
piesniami to Jej pokorne Fiat, ktére wcigz trwa i skoro Mama przyjmuje Stowo Wcielone, bedzie
uczy¢ tego was dzieci, a dzis i was syndw i corki Polskiej ziemi. Nie mozecie wszakze
zatamywac rgk, méwiac, ze wszystko starcone, bo polski kapitat jest w obcych rekach, macie
obcy rzad peten jadowitych planéw niszczenia waszej polskosci, a z drugiej przeciwnej strony
mozna i Swieta petna pokoju Krélowa z Jasnej Gory. Mama rzeczywiscie zndw powtarza Stowa z
Kany, powtarza wam, ktdrzy stuchacie od biskupdw az po najmtodsze dziecie tego Narodu.
Mozna, drobinko lekko zmodyfikowac stowa drogiego Hymnu:,,Jeszcze Polska nie zgineta, poki
ufa Matce", a kim jest Ta Niewiasta ozdobiona korong z gwiazd dwunastu. Czy nie leka sie Jej
pokory cate piekto? Dlaczego po stowach Maryi studzy zaraz czynig postusznie to, co im
powiedziatem? Moja A...., bo Mama nie tyle radzi by Mnie stucha¢, Matka czyni to, co Syn powie
jako pierwsza, dlatego narody bedga Jg nazywaé btogostawiona.

Chcesz by¢ szczesliwym? Spojrz na Matke! Te rysy na Jej Twarzy to slad mdéwiacy o tym, ze
podjscie za Moim Stowem nie jest bezbolesne, kosztowato bowiem Syna, kosztuje i Matke. Czy
wy Polacy sagdzicie wiec, ze bez Krzyza mozna dostac sie od razu w Kraine wieczne;
szczesliwosci?

Najmniejsza i Moja, lekcja z Kany, to lekcja dla ciebie i Moich kaptandw: ilekro¢ spadajg na was
rozmaite utrapienia, ufajcie jeszcze mocniej w Pomoc z wysoka.

Drobinko, juz raz méwitem, ufaj nie kiedy wszystko idzie dobrze, ale gdy czeka cie wiecej trudu
i utrapienia, teraz masz zaufa¢ bardziej, szkota ufnosci prowadzi przez Krzyz do
Zmartwychwstania. Stagwie trzeba napetnic¢ cierpieniem, niezrozumieniem, odrzuceniem,
pogarda, bdlem. Przyniesione nastepnie w Mojej Obecnosci stajg sie odnowione i przestajg by¢
tym, czym byty. Wino rozwesela serce cztowieka, ale o ilez bardziej radoscig napetniajg sie ci,
ktdrzy siali wczesniej we tzach. Nie rozpamietuj jak byto kiedys a jak jest teraz. Nie kontempluj
zta, ktére demon rozlewa w Swiecie jako swa gorzkg trucizne, ztap za dton Mamy i przestan sie
lekad. Nie upijajcie sie tym swiatowym winem narzekania, biadolenia i krytyki, badzZcie
nasladowcami Stowa Wcielonego.

O ilez inne byto wino z Kany, Moja drobinko, wiesz dlaczego?".

Bo Ty je zamienites.

., Tak, a nadto?".

Oznacza to Twoje Misterium i nasz w nim udziat.

,,Tak, to zdolna z ciebie uczennica. Czy chcesz napic sie Mojego wina?".

Pije je codziennie.

,,Lecz czy wiesz co pijesz, najmilsza? Starosta weselny nie wiedziat skgd pochodzi wino, jedynie
studzy, ktérzy czerpali wode. Stagd konieczno$¢ unizenia i stuzby, bo jedynie ci, ktérzy stuzg, oni
mogq tez petniej doswiadczy( tej przemiany, ktéra wykracza poza czas i przestrzen i rozlewa
sie w wodach stonych, a dokgdkolwiek dotrg te wody, wszystko bedzie uzdrowione.
Btogostawiony jest cztowiek, ktory stuzy Panu. Stuzba Stowu, Moja drobinko tak w katechizacji
jak i w cierpieniu prowadzi do petnego Kielicha- jak mdéwi Psalmista:,,kielich Mdj petny po
brzegi". Smak tamtego wina daje nowy poczatek, a wy boicie sie o koniec waszej Ojczyzny, o,
jakze brak wam wiary. Wszak wystarczy Mama i kilku stuzgcych, a wszystko znéw stanie sie
czyste i upojone Moim Zyciem i Zmartwychwstaniem. Badz dzielna, wszak nic nie dzieje sie bez
woli Ojca Przedwiecznego. Bardzo cie kocham, drobinko. Péjdz za Mng".

27 sie 2024

"W najgoretszej porze dnia, B6g méwi do swych dzieci, Moja drobinko. Styszatem twojg prosbe,
ale nie poddatas sie tutaj woli Ojca, dlatego twoja bardzo gadatliwa nauczycielka zostata w
pokoju nauczycielskim®".

Ale ja uciektam i z trudem znalaztam wolng sale...

,,Moja A..., nie szukaj wygdd, ale swego Ukrzyzowanego Pana, a tym bardziej Ja zblize sie do
Ciebie.
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Czymze byta wola Ojca dla naszej Moniki, ktdéra tak dtugo wygladata na swego syna?
Wytrwatos¢ i wiara matki dzi$ zadziwia wielu modlgcych sie za swe dzieci. Jakze to mogtem
natychmiast jg wystuchac¢, Moja drobinko, ale wola Ojca jest doskonalsza i piekniejsza, wszak jej
dusza naprawde wzrastata w Mojej mitosci, a w czasie dla was dtugim, nie przestawata zywic
nadziei, ze zmienie serce jej syna. Tak to tamten innowierca, z wielkiego poszukujgcego zostat
odnaleziony i tym samym matka jego mogta odejs¢ do Mnie z duszg przepetniong szczesciem.
Jej misja, by kochad za darmo i wytrwale na ziemi dobiegta kresu, lecz we Mnie nadal trwa.
Oznacza to, ze rodzice ptaczacy nad odejsciem dzieci od Mego Kosciota, mogg z wiarg
wyczekiwaé na jej pomoc i wstawiennictwo. Chocby po ludzku zdawato sie, ze nie otrzymali
tego, o co prosili, ich nadzieja stanie sie petng niesmiertelnosci. Nie nastat jeszcze Dzien
Panski, a wszystkie zgubne idee w swoim czasie upadng, Ja, Pan bede waszym jedynym
Lekarzem i Obronca.

W tym, co nazywacie obtuda, trzeba, takze powiedzie¢ o waszym wnetrzu, Moja mata, bo tu
rowniez albo jestesScie bardzo przejrzysci i czytelni, tak, ze inni wiedzg, co jest w waszym
wnetrzu ukryte i tym samym nie obawiajg sie méwic szczerze o swoich problemach, albo
zaktadacie (tak tak) zaktady zielarskie (w znaczeniu przenosnym) méwigc, ze jestescie tacy
dobrzy i porzadni, rozdajac jatmuzne z miety, kopru i kminku. Tymczasem w Srodku sami ze
swoim ztem nie potraficie dtugo wytrzymac. Stad ucieczka od ciszy adoracji, od Mojego zywego
Stowa, od bycia w samotnosci do radia, telewizji, waszych internetowych gadzetéw, aby nie
ustyszec siebie. Zaktadacie bowiem czyste ubrania, usmiech przyklejacie do swoich twarzy,
poruszajac sie z gracja, a we wnetrzu...? Czy to nie rodzaj duchowej schizofrenii, w ktérej wielu
czuje sie zdrowymi?

Najmilsza, wasze pokoje petne dzwiekdw, wasze oczy wpatrzone w ekrany, wasze podniebienia
szukajgce dobrych, smacznych potraw, wasz jezyk petzajgcy po ziemi: ,,co kto o kim powiedziat
i zrobit". W tym zas brak zainteresowania Moim Stowem, a nazywacie sie stugami Stowa, brak
pokornego wpatrywania sie w tajemnice Mej Eucharystycznej Obecnosci, brak dostrzegania
dobra w swoim wnetrzu i w innych ludziach, brak méwienia o Mnie i Moim Mitosierdziu, brak
smakowania Mojej Obecnosci w was i posrdd was, nedza i pustka. Céz, nie boje sie wytykac
wam obtudy, a kto ma uszy, niechaj stucha. Widzisz, ze bedac mata, niekiedy pochylasz sie nad
niewielkim dobrem, aby podnies¢ je z ziemi, ale, Moja drobinko, trzeba to pomnazac. Nie udato
sie z ksigzka od religii w tej klasie, znajdz kanat Mojej taski w innym podreczniku. Najmilsza, nie
ucza dzieci o Mojej Obecnosci w Stowie i w Eucharystii, a to tak wazne jak codzienny pokarm i
napdj dla ciata. Méwi¢, rysowad, kochaé, podprowadzac do tego, ze Ja JESTEM, a nie czekajac
na efekty: sia¢, sia¢, siac.

Czy jeste$ gotowa juz teraz swoje plany dydaktyczne ztozy¢ w Moje dtonie?".

Jezu, musze je zanies¢ do dyrekgiji.

.,Najmilsza, ale przedtem poswiec je Mojemu Sercu- wiesz, ze beda niweczone przez ztych, a
wiec poddanych demonom ludzi, ale skoro Ja trzymam je w swym reku, nigdy sie nie rozpadng,
bo maja pieczec Wiecznosci'.

Dobrze, beda Twoje, Jezu.

,,Tak, to u was nagminne, ze powierzacie Mi co$ lub kogos, a nastepnie z pretensjg ukryta
méwicie: ,,Panie, gdybys tu byt, mdj brat by nie umart". A Ja Jestem i jesli ktos umiera, nie jest
pozbawiony Mojej Mitosci, bo raz smier¢ zwyciezytem, chyba ze dobrowolnie chciat by¢ jej
pozbawionym.

Moja A..., skoro doswiadczacie podziatu w swej naturze trzeba wam wytrwatosci, ktéra z Mojej
Meki pochodzi i w niej ma swoj poczatek, srodek i dopetnienie, co oznacza, ze Ja poznatem w tej
bolesnej Ofierze, czym jest rozdarcie, cho¢ zadne ktamstwo we Mnie nie powstato. Zatem nie
dziwcie sie temu, ze walka miedzy ,,chce woli Ojca", a ,,chce po swojemu" wcigz odzywa sie w
waszym wnetrzu raz ciszej, raz gtosniej. Podnosi swdj gtos, gdy na prawde starac sie is¢ Mojg
drogg, a dostajecie same ciosy i wszystko idzie z wielkim trudem i bélem, wtedy wzdychacie
niczym rodzgca kobieta. Ale Ja was nie opuszcze. Znéw przyjde do was jak obiecatem i bede
wam objawiat Mojg czufg troske, i Opatrznos¢, w ktérej rowniez to, co nazwiecie dzis
przeciwnosciami i nieszczesciem okaze sie dobrym materiatem na wasze wieczne szczescie.
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Wiesz, Moja A.., jak ludzie bardzo boja sie Smierci, jak chcg wydtuzy¢ swoj zywot i poprawic
stan swego zdrowia, a 0 zyciu wiecznym zaczynajg myslec przy okazji 80 czy 90 urodzin, nie
sgdzac, ze to jest zbyt péZzno. Méwienie o reinkarnacji upowszechniane przez media, juz
wczesniej sprowadza niektérych na bezdroza ktamstwa, mimo, ze Moja Ewangelia réwniez jest
dostepna dla wszystkich, wolg obietnice petne fatszu, bo zyjg w nim latami.

Moja A.., ale Ja zajme sie matymi i wielkimi, a ci, ktérzy dazag do prawdy, znajda jg tuz przy Mnie
i w Moim Kosciele. Kochaj ten Kosciét oczerniany i bity po twarzy za moéwienie o tym co stuszne.
Kochaj Kosciét, w ktdrym pasterze odeszli sercem ode Mnie. Kochaj Kosciot, w ktérym walg sie
fundamenty, mimo ze Ten Najwazniejszy nigdy nie zostanie zburzony. Kochaj Kosciét maty i
staby, z ogromng rzeszg swietych w Niebie, dgzacych do Mnie przysztych swietych w Czysccu i
grzesznikdéw tu na ziemi. Kochajac nie zapomnij by mysle¢ dobrze o Matce- Kosciele, méwic¢ o
Tajemnicy Jej zycia i TYM, KTORY UMILOWAL Koscidt, i nigdy nie przestanie kochaé. Kochaj i
badZ wolna od projektow Kosciota na swoje podobienstwo, a przyktadaj Misterium Paschalne do
Moich wszystkich Tajemnic.

Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

28 sie 2024

W szkole:

,,Moja najmilsza, mozna kocha¢ Mnie mocno, a mozna i nieco lIzej, a i patrz na okolicznosci,
posréd ktorych cie wtasnie postawitem. Zatem tu, drobinko, mozesz Mnie kocha¢ nieco mniej.
Dam tobie tez inne okazje, ale ufaj i bgdZ uwazna na Moje przychodzenie do ciebie".

Dziekuje Ci, Jezu. Poméz mi troche ogarnac te sprawy szkolne i oazowe- to pewnie tez okazja
by kochac bardziej.

,,Zaiste, dziecie Moje, nie bdj sie zrezygnowac ze swoich planéw na ten rok, Ja jestem Panem i
Bogiem twoim. Ufaj, a napetnie cie swoim pokojem. Jestem tam, dokad sie udasz. Czy wczoraj
Swieta nie zaskoczyta cie zbyt silnie?".

Bardzo...A najbardziej ta drukarka, ktéra na drugi dzieh sama zaczeta dziatad...

. Tak, bo tu, Moja A..., uczyta sie cierpliwosci i tym samym zobaczyta jak niewiele jej posiada"
Tak moze 1%.

,,C0z, to nie powstaje, Moja mata, samorzutnie, a widzac swe zniecierpliwienie, mozesz zyskac
cos 0 wiele cenniejszego, moéwie o pokorze; co pozwala na jej wzrost, nawet nie wiesz, w jaki
sposob".

,,Chodz, dziecie Moje, wyjasnie tobie Mojg Ewangelie, bo dlaczego gromkie ,,biada" znéw
rozlega sie nad waszymi gtowami, a dociera do nielicznych jedynie otwartych i matych serc?
Nikt nie chce by¢ chodzgcym trupem, mimo, ze uzywacie tego terminu wobec terminalnie
chorych nie o$mielacie sie podobnie méwic o tych, ktérzy spetniajg pozornie wszystkie swoje
obowigzki wobec Mnie i blizniego, ale ich wnetrze wydaje nieprzyjemng won, swiadczaca o
doskonale opanowanej sztuce udawania.

Uwierz, najdrozsza i Moja, ze oczerniajac blizniego, wybielacie siebie, lecz tak na prawde
wybielacie swoj zewnetrzny wizerunek, bo Ja bardzo dobrze znam wasze wnetrza. Zatem to, co
za wznioste uchodzi wsrdd ludzi obrzydliwoscia jest w oczach Bozych, stad tatwo wam
usprawiedliwiac sie przed innymi, ale w srodku...".

Jezu, ale ta siostra nosi w sobie jaki$ bl odrzucenia i tym samym mocno przezywa jak ktos$ bol
jej zadaje nawet nieswiadomie i tylko czy od razu musi obmawia¢?! Wtedy zaczynam czerpac z
niej przyktad i zamiast dzieli¢ sie dobrem, méwie o tym co zte.

,,Najmilsza, bo to jest podobnie jak z chorobg zakazng, oddychasz tym samym powietrzem,
dotykasz i jadasz w obecnosci chorej, trudno tobie od razu naby¢ odpornosci, prawda?

Z twoja siostrg jest jak z trucizng, ktéra wylewajac sie ogarnia wasze zmysty i najlepiej bytoby
po prostu znalez¢ antidotum. Btogostawiony cztowiek, ktory nie zasiada w gronie szydercéw.
Moja drobinko, trzeba tobie nauczy¢ sie postugiwa¢ Stowem Moim, w Nim sg wszystkie mozliwe
odtrutki na zgnilizne i choroby Swiata. Zamiast wiec dolewac oliwy do ognia, na drugi raz
przypomnij sobie, kiedy ty ostatnio lekcewazgco potraktowatas jakiegos cztowieka i zamiast
kontemplowac zto w drugich, uwaga tejze siostry zwrdci sie na niedoskonatg siebie. Opowiedz
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jej tez o dobrych kaptanach, w ktérych nie ma Sladu niezyczliwosci i wcigz staraja sie by¢ blisko
Mego Serca.

Nie ma potrzeby bawic sie w wydobywanie owych trupich kosci, a wiec méwi¢ o wadach i
stabosciach Mych pasterzy, bo choc sg liczne ich przewinienia, to i nieskonczenie wieksze jest
Moje Mitosierdzie. Skoro ich upominam, to dlatego, ze mituje, bo ta chtosta Stowa moze byc
dlan zbawienna, gdy tylko zechcg ja przyjac na siebie. Co bowiem masz, czego bys wczesniej
nie otrzymat z Mojej reki? Czy pyszni sie siekiera wobec drwala?

Najmilsza, trzeba odwaznie wytykac zto, lecz usprawiedliwiaé grzesznika, bo i cho¢ nie
kohczytas medycyny, a tym bardziej chirurgii, najlepiej bedzie oddziela¢ owe trupie kosci od
duszy ludzkiej. Péki bowiem grzesznik zyje, chociaz jest w swoim wnetrzu podobny do grobu, to
w Mojej Mocy moze i powinien z niego powstac. Lekcewazgce zachowanie krytykuj Smiato, ale
cztowieka wydobedziesz z grobu bardziej dobrym Stowem o nim jako Moim synu, niz
jakakolwiek obmowa. Stad najmniejsza na prawde lepiej milcze¢ niz pare zdah powiedziec za
duzo. Zobacz, ze kiedy Ja obnazam wewnetrzng smier¢ i pustke Moich, zaraz tez zwracam
uwage na ich ktamliwe deklaracje. Zamordowali bowiem prorokdw, a teraz stawiajg im
grobowce. Za chwile podniosa reke i na Mnie sadzac, ze wypetniajg swoj najswietszy obowigzek
krajgc za domniemane bluznierstwo. Przedziwne, najmilsza, ze ci, ktorzy trwajg w ciemnosci
$mierci, chcieliby zabi¢ Zycie, a sami zyska¢ Niebo. Tymczasem dzieje sie odwrotnie, cho¢ Ja
nie przestaje ich kochad. Moje biada ustyszat takze Augustyn tak bardzo zakochany w swoich
wczesniejszych wierzeniach, gotowy aby poszukiwac wszelkiej madrosci, oddalajac sie od
prawdziwej. A..., ale on ukochat Mnie doktadnie wtedy, gdy mamie wydawato sie, ze przestatem
ja wystuchiwac, kiedy obawiata sie, ze jego dusza bedac trupem nigdy juz nie ujrzy Swiattfa.
Ach, ujarzmitem i przemogtem Mego bliskiego przyjaciela, a Smier¢ matki byta dlan poczatkiem
czego$ nowego. Oto ta, ktéra oredowata za nim na ziemi, otrzymuje mieszkanie nie reka ludzka
uczynione i teraz z wyzyn Nieba pomaga mu jeszcze pewniej, i skutecznej. Jednak mity méj
nalezy juz do Matki Kosciota, stad teraz on otwiera stowem groby ludzkich serc i pije Krew z
Mojego Kielicha. Takie nawrdcenia, Moja A..., one wcigz sg mozliwe, tylko brak wam
wytrwatosci Moniki i bezustannego wotania do Ducha. Najmilsza, kiedy zrobisz sobie
podsumowania dnia, ile razy sztas za Mng, Stowem Wcielonym, a ile za tym, co proponuje twoja
zepsuta grzechem pierworodnym natura i twoje myslenie, jak wyjdzie tenze rachunek?
Ukochana, kazdy taki wieczorny rachunek sumienia, to rzucenie promienia Mojego Swiatta na
wasze petne kosci grobowce: ile dobrych czynéw, stéw i mysli zaniedbanych, ile tego, co
nazywamy grzechem wobec mitosci blizniego, ile pamieci na Mojg Obecnos¢ w ciggu dnia, ile
btogostawienstwa, ile przeklenstw?

Widzisz, btogostawie wam na koniec kazdej Eucharystii, lecz wy czynicie pospieszny znak
Krzyza i biegniecie do swoich zaje¢, zapomniawszy, ze to radosne wezwanie Moje, a i odtad
mozesz tym samym obdarzac tych, ktorych spotkasz. Czy zatem btogostawisz, czy ztorzeczysz?
Czy roznosisz woh Mego poznania i Mojej Ewangelii posrod siostr i braci? Jesli nie to pytanie czy
siebie samego spotkates podczas Eucharystii, czy zywego i prawdziwego Boga?

Drobinko, to tak wazne, abys$ wykorzystywata mate, jasne mysli podane tobie przez niebieskich
przyjaciét i wcigz posrdd morza zta, jakie jest na Swiecie rozlewata krople tego olejku, o ktérym
tobie mowitem. Wtedy pokoj, przewyzszajacy wszelki umyst bedzie strzegt twego serca, ale i
twoich ust.

Bardzo cie kocham, dziecie Moje. Péjdz za Mna. Ja Jestem Pan".

Dziekuje Ci, Jezu. Bardzo Cie kocham!

29 sie 2024

"Dziecie Moje, tak zapracowane, czy wiesz jak bardzo cie mituje?

Pozostaje jedno z Ojcem i Duchem Swietym, co nie przeszkadza Mi bardziej mitowac Moje
stworzenia, gdzie bowiem Duch Panski tam wolnos¢- to oznacza, ze wszystko co do Mnie nalezy
jako Pana i Boga, mozesz otrzymac, skoro zwrdcisz swe oczy na Tego, ktdry jest.

Tak, wiem, ze czeka cie Moje Ewangeliczne ,,wiecej" w tym roku, drobinko, ale to wszakze nie
stanowi zbytniego problemu, wszak pdéjdziesz tam, dokad bedziesz zaprowadzona, a Ja bede z
tobg. Bo tu nie tyle chodzi o zachwycenie dzieci nowymi sposobami gtoszenia Ewangelii, ale
raczej przekazanie im Mojej Obecnosci. Zresztg przygladajgc sie Herodowi mozna, drobinko,
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dostrzec jego niezdecydowanie w stuchaniu i w pdjsciu za Stowem styszanym, a wiec
wewnetrzne rozdarcie. A wy, Moja A..., 0, jakze chetnie stuchacie Ewangelii, lecz gdy pytam o
wiekszg mitos¢ pozostaje garstka wybranych. Niektérzy owszem wahaja sie i moze chetnie
odpowiedzieliby zyciem na Moje Stowo, ale brak im wiary i wytrwatosci. Ledwie nadejdzie mata
przeciwnos¢ juz sie zatamuija.

Najmilsza, chwilg sposobng by popetni¢ grzech i to od dawna zaplanowany bytfa uczta, w czasie
ktdrej tatwo zagubic zdolnos¢ trzezwego myslenia. Gdy bowiem duch nieczysty opusci
cztowieka btgka sie po miejscach bezwodnych szukajgc spoczynku. Nadeszta godzina
,,Janowego fiat", ktére byto zapowiedzig sSmierci Jedynego Sprawiedliwego. Czy mata Salome
wiedziata o podstepie?

Cdz, jej serce bardziej chciato stuchac ludzi niz Boga, zatem byta oddana, ale niestety tej
niewiescie, ktéra zaprzedata sie ztu. Uwierz, Moja mata, ze wasze codzienne czuwanie, nie
powinno stabngc tym bardziej w chwili powodzenia. Kiedy dzieje sie po twojej mysli, za rogiem
czyha grzech i jakze fatwo o jedno stowo za duzo; w przypadku Heroda byto to stowo niosgce
Smier¢. Czy ktos poza Mng moze da¢ wam wszystko?

Zobacz, ukochana jak ktamstwo goni klamstwo. Gdy pokochasz ,,cos" lub ,,kogos" bardziej niz
Mnie, rdwnoczesnie poddasz sie pod jarzmo grzesznej pozadliwosci jestes jak zniewolone
zwierze i bez refleksji powiesz lub uczynisz wiele rzeczy, ktorych bedziesz zatowad. Oczywiscie
mechanizm grzechu i przedstawienie jego wyniku to jest ,,Smierci dobra", na przyktadzie naszej
Ewangelii jest jawne i widoczne dla was matych, ktdérzy ciggle upadacie.

Najpierw upojony winem i trwajacy w grzechu Herod, pobudzony widokiem tanczacej Salome,
sktada odwazne obietnice, ktére tamta natychmiast wykorzystuje. Stad i poczatkowy smutek
Heroda, ktéry jakze nie moze poming¢ ani przysiegi, ani biesiadnikéw, a zatem spetnia
diabelskie zyczenie tym samym czynigc siebie zabdjca, czy powiecie tagodniej
,,wspoétuczestnikiem zabdjstwa". W tle, najmilsza, widzimy peten wdzieku i rGwnoczesnie
ukrytego zta taniec Salome, ktéra jako narzedzie nie poczuwa sie do winy, cho¢ jest tutaj takze
wspotnarzedziem zbrodni.

Moja A..., czy zatem masz dziwi¢ sie, kiedy ten czy tamten do jednego grzechu dodaje tysigce
innych, az w koncu sprowadza Smierc na siebie i swoich bliznich? Czy nie nalezy ukazac nade
wszystko postawy Jana, ktéry mimo wiezienia i nadchodzacej smierci pozostaje nieugiety w
swoim wyroku: ,,Nie wolno ci mie¢ zony swego brata!". Nazywa i pietnuje grzech popetniany
przez wtadce tego Swiata, ktéremu po ludzku powinien by¢ poddany i nie ma w nim sladu
tchérzostwa, lecz tylko prawda i mitosc.

Zatem, Moja mata, napisz, ze i nadszedt czas, aby Moi pasterze przestali ba¢ sie méwi¢ prawdy
publicznie i imiennie. Bez wzgledu na taniec diabta rozlegajacy sie w mediach i chichoczacy z
wszelkich zasad moralnych jakby Méj Kosciét nie miat juz nic do powiedzenia. Nie macie by¢
straznikami kont bankowych, lecz Moich owiec i Moich Przykazan. Gdzie byliscie, kiedy odor
zgubnych ideologii byt podawany jako pokarm dla dzieci i dorostych? Gdzie byliscie, kiedy to
oczekiwano na was w kosciele, w konfesjonale i na kolanach. Czy w kancelarii parafialnej? Oto6z
to i owszem potrzebne, ale nie najwazniejsze. Podobnie z budowga nowych obiektéw bez troski o
dusze mtodych i bardzo zagubionych owiec. llez razy ptakatem nad Jerozolimg? Dzi$ ptacze nad
waszg obojetnoscig. Albo bowiem ptoniesz Moim Stowem i pragnieniem powrotu dusz do Mego
Kosciota, albo chce cie wyrzuci¢ z Moich ust.

Widzisz, drobinko, bezkompromisowe podejscie Jana Chrzciciela ostatniego z prorokéw, ktory
stat sie pierwszym meczennikiem, obecnie dla wielu jest niczym historia dawna czy legenda,
nad ktérag mozna pochyli¢ sie na chwile westchngc i tyle. Tymczasem Moje Stowo zyje i dlatego
to was pasterzy powinno bolec to, co dzieje sie za zamknietymi drzwiami domdéw waszych
ochrzczonych w Moje Imie parafian, ktorzy nie zyjg taskg Tego Sakramentu, grzebiac jg
podobnie jak wy swojg odpowiedzialno$¢ za owce. Co zatem uczynicie, jesli zaraz zazgdam od
was waszej duszy? Kto przyjdzie wam wtedy na ratunek? Otéz, Moja A..., ta modlitwa dzieci za
kaptandw nie jest czyms matym, jesli tez nie jako odswiezymy jg wtasnie uswiadamiajac
tamtych kim jest kaptan i jak bardzo zostat obdarowany. Kto modli sie za kaptana jakby skarb
znalazt i tym samym otrzymuje rowniez te dary, ktére moze nalezaty sie tamtemu, a nie potrafit
ich przyjac. Zatem, nie wolno zaniedbad dzieta juz rozpoczetego. Ja pokieruje resztg. Wiedz,
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Moja A.., ze raduje sie im wiecej swdj trud sktadasz u Moich stép znajgc doskonale Mojg
wszechmoc i Moje wielkie Mitosierdzie.

Przeciwienstwem tanca Salome jest ukryte mitowanie, a wiec okazywanie wobec Ojca mndstwa
matych gestéw czutosci i tym samym szukaniem we wszystkim Jego woli. Wiedz, ze tak jak
ukryte zto moze zniszczy¢ jednostki i cate narody, tak malenkie ukryte dobro odbudowuje
wszystko w jednej chwili, kiedy jest spetnione w duchu bezinteresownej mitosci. Kochaj Mnie i
badZ wolng o szukania siebie, i Ja bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie

30 sie 2024

"Moja najdrozsza A..., postuchaj uwaznie, co méwi Duch do Kosciotéw, abys byta zdolna do
mitosci Ukrzyzowanego i Mojego Krzyza jako jedynej i rozswietlonej Misterium Paschalnym
drogi”.

Styszates, Jezu, te pytania? Wszyscy zastanawiajg sie jak poradze i czy poradze z taka duza
iloscig godzin, tylko ja jakos mato sie nad tym zastanawiam. Okaze sie w trakcie. Nigdy tyle nie
miatam, ale to jest dla mnie Smiechu warte jak sie mowi o tej walce z religia w szkole.

.,Moja A..., kazdy patrzy wedtug siebie i swoich mozliwosci. Sama z siebie i owszem staba
jestes, lecz to Kto Inny niz ty bedzie prowadzit zajecia, jakze zatem mozna moéwic¢, ze sobie nie
dasz rady? Drobinka i jednej lekcji nie mogtaby w stanie przeprowadzi¢ bedac mata i nieudolna.
Tymczasem czytaliscie, ze spodobato sie Ojcu, przez gtupstwo Stowa zbawié wierzacych".

To dlatego, Jezu, ten atak na religie. Teraz jestem szczesliwa, ze nie czytam w internecie, co
mowig media, bo i tym razem brak mi na to czasu.

,,BadZ czujng, te ucieczki w swiat informacji bedzie tobie podpowiadat demon i jego poplecznicy
w ciggu roku szkolnego. Céz odrzucimy te marne propozycje btadzenia na falach ciemnosci,
jakie proponuje swiat.

Wiesz od rana, Moja najmniejsza, ze mitosnicy Mego Krzyza i Zmartwychwstania podejma sie
Mojej drogi niesienia i czuwania. ,,Kto mituje Swiat nie ma w nim mitosci Ojca". Stad panny
nieroztropne beda miaty lampy, a wiec mozliwos¢ stuchania Mego Stowa i korzystania z Moich
Sakramentdw, ale bedg pozbawione oliwy. Oznacza to, ze nie beda mogty czerpac z nich, bo
zafascynowani Swiatem rzeczy, ludzi i doznan, bez odniesienia do Stwdrcy, nie beda zdolne by
kocha¢ nikogo poza czubkiem wtasnego nosa. Jakze bolg Mnie te osoby, o ktérych ustyszatas
dzi$ od nauczycielki, ktére dbajg, aby dzieci ,,miaty", a wiec przyjety Sakramenty na tzw wszelki
wypadek, lecz sercem swym z dala sg ode Mnie".

Przepraszam nie odpowiedziatam jej tak jak powinnam...Nie wiem, czy chciataby stuchac...
.,Najmilsza, ale na przykfadzie tej duszy, widzisz wraz ze Mng, w Duchu Swietym, cate pole
uschtych kosci katolikéw ochrzczonych, ktérzy przyjeli Mnie raz, a i przystapili do Sakramentu
Bierzmowania i tyle.

Pole lamp zgaszonych, lezacych przy tych duszach, a doktadniej obok trupich kosci, gdzie sgczy
sie okrutny odér wszelakiej pozadliwosci: ciata, oczu i pychy zywota. Wiesz, Moja drobinko,
zdarza sie, ze zdziatasz wiecej przez cierpienie w milczeniu niz przez madre stowa, stad miatas
dzi$ zamilkng¢, po mimo rozlanego odoru obtudy.

Otdz, pewne dziatania, aby sformalizowa¢ Moje Sakramenty i uczyni¢ z nich, o0 zgrozo, rodzaj
towaru, ktdry trzeba z tradycji naby¢ obowigzkowo; one, Moja A..., zaszty juz bardzo daleko.
Kiedy to wydawato sie, Moim pasterzom, ze jest dobrze, sam Franciszek Blachnicki wiedziat, ze
posréd wiernych nie ma juz wielu takich, ktérzy spotkali Mnie, Ukrzyzowanego, bardzo
osobiscie.

Stad podejdz do dziecka sama i spytaj, czy zna Jezusa. Potem podejdz, Moja drobinko, do Moich
kaptandw, zadajgc im to samo pytanie. Dalej skoro spytasz o motywacje przystepowania do
Sakramentéw osobe dorosty, ustyszysz, ze tak trzeba bez zadnego uzasadnienia, bo kazdy
czuje sie wolnym, aby wierzy¢ jak chce i w kogo chce.

Jak zatem, najmilsza, przejs¢ od wiary w ,,waznos¢ przyjecia Sakramentéw" do osobistej relacji
ze Mng i wiary w Mojg Osobe?

Czy znajdziecie teraz oliwe dla tamtych nieroztropnych panien, ktére czasem pojawig sie w
waszych tawkach w kosciele?
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Jesli dusza od lat btagka sie po pustkowiu i chetnie trwa w $nie grzechu, jedynie gtoSne wotanie
do Ducha moze jg obudzic.

Tymczasem, gdy przyjrzycie sie budowaniu wiezy Babel i przesledzicie jak dtugo trwata ta
praca, podobnie mozna spojrze¢ na budowanie domkéw na piasku formalizmu w podejsciu do
Moich Sakramentow. Jezeli ktos nie trwa w Mojej nauce na co dzien, a nastepnie przyjmie Mnie
w Komunii Swietej bez wiary w Mojg Obecnosé, przekazujgc podobne podejscie swoim dzieciom,
trudno tutaj o przysztos¢ w jednosci ze Mng i tym samym w zgodzie z braémi i z siostrami.
Zauwaz, ze wielu nauczycieli narzeka na uzaleznienie dzieci od telefondw, a nie zapytajg, czy
dziecko ma swojego Boga, ktory jest jego przyjacielem.

Potrzeba, Moja A..., wielu swiadkdw z zapalong lampg w reku, ktérzy wskazg wam biednym
droge w ciemnosci i bez opierania sie resztkom snu, wstang, aby wyjs¢ na spotkanie Stowa
Wcielonego. Najmilsza, czy to przypadek, ze pozwalam tobie matej na rozmowy z Moimi
Swietymi?

Wszak Niebo jest tak blisko tuz obok i miedzy wami. Gdy swieci, w tych ztych czasach, stang sie
waszymi przyjaciétmi, nic nie bedzie wam szkodzic.

Zobacz jaka jest roznorodnosc ich charakterdw, usposobienia i dziatan, ktére w Moje Imie
wykonywali w swoim ziemskim zyciu, a rownoczesnie jak niektorzy z nich musieli zmagac sie z
réznymi przeciwnos$ciami i ztem, ktére zewszad na nich napierato. Jednak wszyscy, Moja
drobinko, posiadali ceche wspdlng: umitowali Méj Krélewski Krzyz i ukrzyzowali swoje ciato z
jego namietnosciami i pozgdaniami".

Chciatabym porozmawiac z o. Pio.

On wiele dla Ciebie wycierpiat.

,,T0 i nastapi, Moja drobinko, gdy troche dorosniesz. Mogtabys$ z nadmiaru Mej taski odejs¢ zbyt
szybko, a masz tu jeszcze do zrobienia wiecej niz sadzisz".

Nie umiem Cie kocha¢, mdj Jezu i upadam wiele razy.

,,Najmilsza, Ja tez upadatem. Spdjrz na Moj Krzyz: na poprzecznej belce widnieje napis:
,,Przebaczam", na pionowej zas: ,,Kocham!", a wam wydaje sie, ze trzeba konczy¢ studia
teologiczne, aby to zrozumiec. Najmilsza, powiedz temu studiujgcemu Mg nauke, by czytat o
Mnie i prawdach wiecznych na kolanach, wtedy odnajdzie prawdziwg madros¢. Nie mowie o
,,kolanach" w znaczeniu dostownym, ale o unizeniu duszy, ktéra wie, ze nie pozna zbyt wiele,
dopdki nie zostanie jej to dane przez Ojca. ,,Nikt bowiem nie wie kim jest Ojciec, tylko Syn i ten,
komu Syn zechce objawic". Dlatego wszelki dar doskonaty zstepuje z gory od Ojca Swiatet, u
ktdrego nie ma cienia zmiennosci. U Ojca takze w Duchu Swietym odnajdziecie bramy na Uczte
wiecznego zycia szeroko otwarte, dla tych, ktorzy nie sktonili swej duszy ku marnosciom, ale
powstawszy opatrzyli swe lampy, majgc wczesniej przygotowang oliwe wiary, nadziei i mitosci.
Powiem wam, Moi kaptani, co oznacza gtosi¢ Mnie Ukrzyzowanego: to bra¢ udziat w Moich
cierpieniach, w gorzkim odrzuceniu i pogardzie, w byciu obmawianym, policzkowanym i nie
przyjetym przez swoich najblizszych. Tak, a wy chcielibyscie niekiedy krélowaé zamiast stuzy¢.
Moja drobinko, kto nie bierze swego Krzyza, a idzie za Mnga, nie moze by¢ Moim uczniem, bo
trzyma lampe, lecz bez oliwy- taka lampa jest bezuzyteczna, zgasnie i nie wskaze innym drogi
na Uczte.

Oto Moi pasterze majg owce nies¢ na swych ramionach do Ojca, lecz jak to uczynia, nie majac
ze sobg oliwy?

Nakazatem stugom w Kanie: ,,Napetnijcie stggwie wodg, a oni napetnili je az po brzegi" potem
nakazatem, by zaniesli- oni uczynili to na Moje Stowo, a wy?

Co dzis zaniesiecie Moim dzieciom? Wasze ksiegi parafialne z listg ochrzczonych
niepraktykujacych?

Czy one nie beda swiadczy¢ o waszym zaniedbaniu nowo ochrzczonych, a doktadniej rodzicow
niewierzgcych we Mnie?

Najmilsza, wktadam w twe dtonie teraz ptongca lampe Mego Stowa, daj jg Moim kaptanom, aby
szli i przyniesli owoc, bo czasu jest mato.

Bardzo cie kocham, péjdz za Mna!".

31 sie 2024
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"Moja najmilsza A..., przyjmij teraz kazde Moje Stowo jako Stowo od Tego, ktéry jest, ktory byt i
ktéry przychodzi. Konieczng jest nie tyle reforma struktur kosScielnych, czy regut dziatania i
formacji sakramentalnej, ale odnowa duchowa samych duszpasterzy. Czy nie pamietacie z
historii, ze tam, gdzie pojawiat sie mezny pasterz i gorliwy wyznawca cate zycie duchowe i
moralne spoteczenstwa, mimo wczesniejszego gtebokiego upadku, zaraz zaczeto sie rozwijac i
rozkwita¢ na nowo?

Zacznijcie zatem od tych, ktérzy Mnie samego otrzymali jako Talent, z ktorym mozna
odbudowac kazdg duchowa ruine, lecz co stato sie z waszg odpowiedzialnoscia za relacje z
Moim Ojcem, co dat wam swego Syna, nie tylko jako Wzér, ale nade wszystko Przyjaciela i
Brata. Ja bowiem zaptacitem za was swojg Przenajdrozszg Krwig, a zatem nie czyms
przemijajgcym, lecz o ile odkryliscie cene, za ktdrg zostaliscie nabyci, o tyle tez mozecie ukazad
Mnie Moim dzieciom.

Bo na c6z zdadzg sie wasze piekne koscioty, katedry czy seminaria, skoro bedg przypominac
puste i petne dziet sztuki budowle. Czy nie trzeba potozy¢ na innym Fundamencie niz
ewangelizowanie ubogich, ktérzy nie raz wyprzedza was w drodze do Krélestwa?

Zatem tamte talenty ztozone w dtonie postusznych, ktérzy wprowadzili Moje Stowo w czyn, one
| bez waszego budowania tego, co zewnetrzne przetrwajg. Jednak gdy zaniedbacie te jedna
umitowang Swiatynie, jakga jest wasza dusza, kto pomoze jg odrestaurowac?

Widzisz, najmilsza, wy narzekacie na brak zgody miedzy biskupami w kwestii katechizacji, lecz
te podziaty tylko uzewnetrzniajg ich wewnetrzny podziat, ktéry przypomina wieze Babel, o
ktérej wczoraj tobie moéwitem. Rozwaz, drobinko, ze Moje Stowo nie oszczedza pasterzy
dzierzacych w dtoni najcenniejszy Talent, a wiec Mnie samego. Jakze mogg sadzi¢, ze jestem
surowy, kiedy juz nie raz powiedziatem, iz jestem Czutoscig sama.

Ja owszem ztozony do grobu waszych wtasnych pomystéw na rozbudowe parafii, zamkniety a
doktadniej umieszczony w grobie niczym zakopany talent, trzeciego dnia powstane z martwych.
Moja mata, nawet gtebia ziemi nie moze uczyni¢ krzywdy Memu Ciatu, ktére nie ulegnie
skazeniu. Jednak skoro Ja powstane z martwych réwniez ci, ktorzy we Mnie wierza razem ze
Mna ukazg sie w chwale. Znéw spdjrz na Moich pasterzy w tajemnicy Mego Mitosierdzia,
poniewaz ich trud relacji ze Mng czesto wynika z zaburzonych relacji w rodzinie i tym samym
leku przed karaniem, gdy tylko cos sie nie uda albo bedzie Zle wykonane. O, ustyszycie Moi
pasterze, ze Mnie wcigz ,,cos" sie nie udato, uznany za gtupiego w oczach Swiata przewyzszam
madroscia ludzi. Oto jestem wybrany jako maty, urodzony w ostatnim miejscu na ziemi w
zimnie i w biedzie, bez zadnych zabezpieczen na przysztos¢, bez szerokiej i bogatej plebani, z
dwojgiem réwnie biednych Opiekunéw, przesladowany od najmtodszych lat i zmuszony do
ucieczki. Ten, ktory nie ma miejsca, gdzie by mégt gtowe sktonié. Caty oddany sprawom Ojca.
Ostatni ze wzgledu na was i wasze zbawienie. Ojciec wybrat was przed zatozeniem Swiata,
abyscie byli swieci i nieskalani przed Jego Obliczem. Ojciec kocha Syna, kocha i was synéw w
Synu. Stad tez zaraz potem strgca witadcow z tronu, a wywyzsza pokornych. Gtodnych nasyca
dobrami, a bogatych z niczym odprawia. Zauwazytas jak lubie wywyzszac to, co mate i
niepozorne, a ubogi tazarz predko wstepuje do Niebieskiego Domu. Dlatego nalezatoby dobrze
zastanowic sie nad waszym duchowym ubdstwem, bo skoro chcesz na ziemi wiele gromadzic¢
nie jestes przede Mng bogaty. Drobinko, ubdstwo ducha nie jest mozliwe do zakupienia w
sensie dostownym, ani nie nabedziesz go przez dtugie posty i modlitwy. Tu chodzi o prostote i
ufnos¢ matego dzieciecia, ktére bardzo zalezne od mamy jest réwnoczesnie bardzo, bardzo
szczesliwe. Stad potrzeba pewnego zejscia z piedestatu pychy i mitosci wtasnej, a doktadniej,
najmilsza, czestego schodzenia z tego wysokiego podestu, na ktérym widnieje wygrawerowany
napis: ,,Sam dam sobie rade!". Otdz nie, Ja chce abyscie jeden drugich brzemiona nosili i takze
pewne trudne zachowania waszych braci i sidstr znosili w cierpliwosci. Najdrozsza, cata Liturgia
Stowa jest o Tym, ktdry za ciebie umart i zmartwychwstat. Nie jest to zbiér zasad dobrego
wykorzystywania talentéw, czy pochwata ludzi pokornych i pracowitych. Jak méwi Psalmista:
,,Nasze oczy zawsze zwracaja sie ku Panu dopdki sie nie zmituje nad nami". Zatem witasnie
pewna karuzela zwigzana z Mojg Ewangelig, ktérg tutaj wam matym pokazuje, to tez potozenie
akcentu na Mnie i na Mojg relacje z Ojcem i zaraz tez z kazdym z was. Wejdz na karuzele, przy
rosngcej predkosci wszystko wiruje, mozna powiedzie¢, ze wiruje Swiat dokota, gdy tak
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naprawde nie Swiat wiruje, lecz miejsca, na ktorych siedzicie. Podobnie z Moim zywym Stowem:
patrzysz na nie z pozycji biernego badacza, ktérego Duch Swiety jeszcze nie posadzit na tejze
karuzeli- wszak gdy zostaniesz porwany, wszystko bedzie widziane i doswiadczane inaczej,
mimo, ze pozostaniesz w pozycji siedzacej, ale kto inny ,,steruje" catoscig modlitwy.

Tak tez pragne, najmilsza, porwac Moich kaptandw, ktérym datem przeciez Ducha mitosci i
trzezwego myslenia, ale czy chca wejs¢ w inng perspektywe i poddac sie wreszcie Temu, ktory
jest tak Inny od nich samych, ma tez inny plan na ich zycie. Oto kserokopiarka, z ktérej
korzystacie moze powielaC wiele kartek papieru, prawda? Sama wciaz z niej korzystasz.

Ale Ja, Moja drobinko, mam tylko jedng karte do nasladowania: Moja Meka, Smier¢ i
Zmartwychwstanie, i uwierz mi, ze nieliczni chcg jg w petni powielaé. Tak, raz zacina sie papier,
to znow brak tonera, albo potrzeba zresetowac system. Tymczasem Moje xero wcigz aktywne w
Sakramentach Kosciota zaprasza wszystkich, ale w pierwszym rzedzie Moich umitowanych
kaptanéw. Chodzcie, uczta jest gotowa!

Widzisz, najmilsza, kolejki?".

Jezu, te Twoje poréwnania...zdumiewajace.

,, 10 nic nowego, Moja mata, wszak jestem Synem Cztowieczym tak bardzo wam bliski i wcigz
zatroskany o waszg Wiecznos¢, wcigz gotowy, aby stuzy¢. A Ty?

Talentem, ktéry Ja dam jest Moje Ciato za zycie Swiata. Bierzcie i jedzcie, ale tez sami badzZcie
oddani tym, do ktérych zostaliScie postani.

Moja drobinko, Talent trzeba pielegnowac. Znajdz kilka sposobdw, aby to dzi$ uczyni¢. Kocham
cie i jestem".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez bardzo Cie kocham.

,,P0jdZ za Mng!".

wrzesien 2024

1 wrz 2024

"Pozostawaj jedno ze Mng, drobinko, cokolwiek czynisz, bo wéwczas to, co z twojej strony jest
nieczystym i interesownym darem, w Moich dtoniach staje sie czyste i zastugujace na
Wiecznos¢. Uwierz, ze nie przeszkadza Mi wasza bezradnos$¢, czy niemoc w dawaniu. Bardziej
niz przypuszczasz mogq by¢ one wspaniatg okazjg, aby zaufac i wejs¢ w relacje ze Stowem.
Dlaczego zatem lud, ktory czci Mnie wargami Spiewajgc cudne hymny, odmawiajac gtosne
modlitwy, sercem rownoczesnie jest daleko ode Mnie?

Najmilsza, nie mozna tu poming¢ poszczegdlnych oséb, lecz zacznij od siebie. Wszak mato
modlisz sie ustami, ale gdy to czynisz, gdzie jest zwykle twe serce?".

Jezu, Ty wiesz, mysl nie nadgza za stowem moéwionym, a serce nie zawsze potrafi trwac przy
Tobie. Wtasciwie jest tak...

., Ze kazdy dar doskonaty otrzymujesz z gory, drobinko od Ojca $wiatet, prawda? Bo ile razy
zaczynasz po swojemu, to i konczysz po swojemu. Wré¢my raz jeszcze do tych dwdch:
bezradnosci i niemocy, bo zdarza sie, ze zapomniawszy o nich podejmujesz sie réznych rzeczy
wedtug swojego zdania, pomystu, czy tez szeroko rozumianej pewnosci siebie. Otz
najmniejsza i Moja, co masz, czego bys wczesniej nie otrzymata? A nadto czemu sie chlubisz
tym, jakby byto twoje?".

Jezu, bo trudno trwac w pokorze.

,,Oto ktade w twe dtonie, Méj kubek, drobinko, caty peten Moich zastug, wypetniony po brzegi
Moim Bostwem i Cztowieczenstwem, pieknem i madroscig Boga i Cztowieka, poddaniem woli
Dobrego Ojca, o, nie bierz go zbyt gwattownie, bo rozleje sie jego zawartos¢ i jakze pic
bedziesz?

Tymczasem wielu, najmilsza, nie tyle, ze chetnie stwarza pozory poboznosci, czy wielkosci, czy
dobra, ktérych nie posiada, ale nadto podawali by je chetnie innym, ale okazuje sie, ze
utrzymac nie moga, bo brak im ufnosci i pokory. Dlatego te kubki nie przeze Mnie, ale przez
swiat podane sa wiasnoscig swiata, stad nie ugasisz swego pragnienia, kiedy bedziesz z nich
tapczywie pi¢. Zewnetrzne czynnosci obmywania niczym sg wobec dziatania Ducha Swietego,
ktéry najpewniej i swobodniej wtada sercem pokornym, i szczerym. Dobrze zatem przyznac sie
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do pewnej obtudy, gdy to, nie lubicie przegrywa¢ w oczach ludzi, lecz szukacie poklasku Swiata,
aby inni widzieli jak jesteScie dzielni i pobozni. Jednak Ojciec znajac was dogtebnie nie bedzie
tolerowac obtudy, ale mocg Stowa wytknie jg konkretnym osobom nawet najwyzej stojagcym w
Kosciele. Otéz gdy dajesz jatmuzne, niech nie wie twa lewa reka co czyni prawa, aby twa
jatmuzna pozostata w ukryciu. Skoro dusza zaniedbuje ukrytg jatmuzne, a z upodobaniem
oddaje sie dzietom dobrze widocznym dla ludzi, to zamiast pokory wzrosnie w niej hardos¢ i
pycha cho¢ poczatkowo trudno je zauwazy¢. Tylko prawda daje wolnos$¢, a poniewaz jest
bolesna, wasze oczy, a tym bardziej serca nie chca jej poznawac. Podobnie jak mate dziecko nie
lubi patrze¢ dtugo dtugo tarcze stonca, a gdy musi, zaczyna ptakac z nadmiaru Swiattfa, co
dopiero wy? Jednak Stonce, ktére nie zna zachodu i rozswietla swoim przyjsciem wasza
codziennos¢, kiedy dzis méwi o niezgodnosci miedzy stowem wypowiadanym na modlitwie, a
mysla i postawg serca, czyni to po to, abyscie poznawszy siebie, podjeli sie drogi ramie w ramie
obok waszego Mistrza.

Ja przyszedtem na Swiat jako Swiatto, aby nikt nie pozostawat w ciemnosci.

Zobacz, ze w waszych kosciotach réwniez spotykamy (trzeba nazywad po imieniu) obtudnikow,
pewnych, ze odmowienie modlitwy ma chroni¢ ich przed smiercig wieczna, w ktdrej trwajg nie
przystepujac do Mego Ottarza. Wiesz, ze Ja do nich, ale i do was wszystkich, ktérzy stuchacie
moéwie o tej duchowej nieczystosci i ulegtosci wobec zta i grzechu.

Jak pogodzi¢ te dwa Swiaty: Mojej taski i waszej obtudy?

Najmilsza, jedynie na Krzyzu wszystko staje sie na nowo widoczne i prawdziwe. Syn jedyny
Ojca, konajac i cierpigc niewymowny bdl odrzucenia, pokazuje waszg wewnetrzng nieczystosc i
zte mysli, wszelki grzech, o ktérym na zewnatrz nie wspominacie. Ale Tenze Syn Ojca pozostaje
Panem, Krélem i Bogiem, wzbogacajac was na Drzewie Krzyza, tak, swoim ubdstwem. Oznacza
to dos¢ przedziwng wymiane dardw, ktéra po ludzku pozostaje niewidoczna. Z jezyka
informatyki kojarzysz wszakze stowo- synchronizacja, prawda?

Dlatego to Ja niejako synchronizuje i czynie dostepnym dla was w Sakramentach Mego Kosciota
Boza, duchowg czystosc i nieskazitelnos¢. Zauwaz, ze kropla rosy w promieniach stonca
zaczyna I$ni¢, tak jest z tymi, ktérzy dadzg sie ,,przeswietli¢" Moim Stowem i nie beda sie
obawia¢, ze zobacza bardzo wiele swoich stabosci i wewnetrznej nedzy.

Taka petna synchronizacja, Moja A.., to dos¢ czesto owoc wspétpracy duszy z Mojg taska przez
cate jej zycie. Sama dostrzegasz jak trudno pozostac wierng w matych rzeczach chocby w
mysleniu o Mnie w czasie Najswietszej Ofiary. Ale Ja nie zostawiam was sierotami, wcigz
wylewam swego Ducha, umacniam i wspieram, kiedy to nie potraficie sie modli¢ jak trzeba sam
Duch przyczynia sie za wami w btaganiach, ktérych nie mozna wyrazi¢ stowami. Uwierz,
najmilsza, ze kiedy mysl ludzka w petni zostaje naswietlona Moim Stowem, wtedy jej drogi
bardzo czesto zwracaja sie takze do Mego Serca, dlatego konieczno$¢ czestej kuracji duchowej,
bys nie ty méwita, lecz Duch Ojca Mojego mowit przez ciebie.

Wydaje sie wam, ze wasze mysli zwykle btagdzg po bezdrozach marnosci i ztudnego uroku
Swiata, ktéry przemija, ale to Stowo ktére wychodzi z Moich ust nie wraca do Mnie bezowocne.
Jestem bowiem gotowy, aby was oczyszczac i uswiecac na rézne sposoby, ale to tu w Kosciele i
w Moich Sakramentach jest ta petnia, ktérej pragnie kazdy nie bedgc Swiadomym jak bardzo to
pragnienie jest w nim zakorzenione.

Moja A..., ide razem z tobg na te pielgrzymke, a tym wiecej pamietaj o Swietym Krzysztofie,
ktéry wie co znaczy nies¢ Stowo w swoim sercu i na rekach. Bardzo cie kocham. PéjdZ za Mnga" .
1 wrz 2024

"To i Moja najmilsza, chciatabys by¢ w kaplicy, ale nadchodzi dzieh, gdy Moi prawdziwi czciciele
bedg Mi oddawad czes¢ w Duchu i prawdzie. Czy obawiasz sie nowych wyzwan w roku
szkolnym?

Najmilsza, trzeba odczarowad twdj czarny styl myslenia, ktoéry nazwiesz (nie myle sie, prawda?)
realistycznym. Ot6z wtozymy te osoby, ich zachowania i miejsca w Mojg Ewangelie, a
zobaczysz, ze wszystko bedzie idealnie pasowac niczym dobrze dobrany stroj, ktéry zaktada
cztowiek, aby zakry¢ swg nagos¢. Tymczasem dusza nie zdota ukry¢ sie przed wzrokiem Tego,
ktdry jest, a i ona zwykle nie ma dobrze dobranego stroju, bo mysli, méwi i dziata po swojemu,
jak méwitem tobie dzi$ rano.
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Zatem z jednej strony: Moja drobinka ze swoimi oczekiwaniami i wewnetrznym pragnieniem,
aby nawrdcic¢ wielu, i gtosi¢ mitos¢ Mojg temu biednemu Swiatu, a z drugiej strony ci, ktérzy
bynajmniej nie majg zbytniego zamiaru, aby stuchad, a kiedy ustyszg przychodzi demon badz i
przez osobe rodzica, by porwac to, co zostato zasiane w duszy. Céz, sprawa beznadziejna i
moéwigc po waszemu: ,,Nie ma juz po co wzywac karetki, bo na nic zda sie reanimacja".

Ale mozemy uczyni¢ co$ duzo wiecej, Moja A..., odnowi¢ dusze twoja i dusze kaptandw przez
cierpliwe znoszenie truddw i przeciwnosci. Kiedy jedziesz autobusem lubisz pierwsze i wysokie
miejsca, aby obserwowacd catg droge, mimo, ze nie prowadzisz, ale to okazja na zobaczenie
pieknych miegjsc. To tez przerzud to na czas, ktéry teraz daje, a wiec nowy rok faski i usigdz na
miejscu ostatnim. Nie bedziesz widzie¢ dobrze pdl, tak i laséw, a i drogi, ktdra jest przed tobg,
ale Ja jako kierowca zatroszcze sie, aby$ dotarta na miejsce.

Najmilsza, jeszcze nie oddatas Mojemu Sercu plandw dydaktycznych, trzeba to uczynic,
podobnie z kazdym dniem twego zycia. Pomysl, ukochana! Klikasz w date danego dnia i
wyswietla sie liturgia Stowa, prawda? A Ja, najmilsza , klikne" w date tego czy innego dnia z
twej przysztosci i wiem dobrze co bedzie sie dziato z Moim dzieckiem, a réwnoczesnie nie
oznacza to twoj brak wolnosci decydowania. Tak, wiem, ze nie rozumiesz, ale kiedys$ wiedziec
bedziesz. Skoro jednak pokazuje tobie teraz Mojg perspektywe patrzenia to jedynie po to, aby
we Mnie i przy Moim boku odpoczywata twa dusza.

Powiedz temu, ktéry martwi sie o swoje kazania, ze mitym jest dla Mnie jego wysitek. Niech
odpoczywa bezpiecznie przy Moim Sercu, bo tam jest jego miejsce. Tak, a tamci, ktérzy tak
martwig sie o przysztos¢ swych dzieci, niechze uciekajg sie do Mojej i waszej Mamy, w Nigj
znajda sposéb obrony przed nieprzyjaciotmi. To i prawda, ze sukcesywnie w réznych
dziedzinach zycia niszczona jest wasza umitowana Ojczyzna, ktérej na imie Polska. Ale Moja
drobinko to dopiero poczatek walki, ten kto mi zaufat moze by¢ pewien, ze zwyciezy. Dlaczego
ogladacie sie wstecz na to, co byto przed laty, gdy nie byliscie tak mocno rozprzedani? Wszak
to byt dos¢ krétki okres, Polska czesto stata pod Krzyzem, ale zawsze wstawata, skrwawiona i
nowa, wiarg silna. Teraz przez wymieszanie kultur wielu krajow w jednym beda was bardzo
dzieli¢ wewnetrznie, podczas gdy w Moim Kosciele nade wszystko powinniscie zabiegac o
jednosc dgzen. Oczywiscie kiedy kréluje w was grzech nie ma mowy o zadnym budowaniu
jednosci. Skoro zapetnia sie konfesjonaty, oznaczac to bedzie gtebokie nawrdcenie Ojczyzny,
poki stojg puste i bez kaptana w srodku, nie dziwcie sie, ze demon szaleje. Odnowa wewnetrzna
przyjdzie przez powrot do Moich Sakramentdw, lecz juz nie w mitosci wobec tradycji ojcow, ale
w Duchu Swietym, ktéry wzywa do relacji z Osobg Syna Bozego. Zauwaz, ze niekiedy nie pada
Moje Imie z waszej ambony, bo temat ma by¢ przedstawiony ciekawie i bez zbednych
rozwazan, a Ja?

Chrystocentryczne kazanie powinno wzbudzac w stuchaczach cho¢ malenki gtdd relacji, lecz
powstaje pytanie o brak stuchajgcych. Po czym bowiem kaznodzieja pozna, ze byt wystuchany?
Po cierpieniu, ktére go zewszad dotyka".

Po cierpieniu?! Jak to, Jezu?!

,,Dziecie Moje, méwitem niegdys, ze Krzyz to probierz, a wiec, nie chodzi o oklaski czy tzy w
oczach kobiet, ale czy kaptan jest gotéw, aby oddac zycie za swoich stuchaczy; skoro nie
oznacza to, ze sam nie wierzy w to, co gtosi i dlatego gtosi bez przekonania. Tu nie chodzi o
samo meczenstwo, ale o rezygnacje z rozdawania wiernym duchowych cukierkdw ztotych
mysli, w stylu: ,,Stuchajcie bo on powiedziat to i to". Nie. ,,Zaprawde Ja wam powiadam, trzeba
wam sie powtdrnie narodzi¢". Rdwnoczesnie ched, aby przejrzec sie w Stowie Moim jak w
lustrze, wtasnie che¢ wewnetrzna samego kaznodziei to juz maty poczatek, aby dzielac sie tg
samg checia, zobaczyt, ze jego stuchacze sami maja takie lustro.

Najmilsza, na przyktadzie, bolesnym przyktadzie:

Pamietasz moéwitem, ze wszystkie wady twoich bliznich, ktére cie draznig i ktére w nich
dostrzegasz i mowisz o nich, posiadasz je sama, prawda? Boli za kazdym razem, kiedy
poruszam ten watek. To i mito$¢ wtasng Mej drobinki. Nie bdj sie, to niczym zab z dziura, poboli,
potem moze przestac kiedy dziura jest mata az w kohcu konieczna jest wizyta u Dentysty,
czego nie unikasz.
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Zatem podobnie dzieje sie z Moim Stowem, bo tu chetnie przyktadacie tez wady swoich
bliznich, chodéby dzisiaj: ,,Tak, Jezu zobacz na nich modlg sie a sercem sg z dala od Ciebie!". Tak
styszatem dzi$ od wielu. Podczas kiedy nieliczni niczym celnik w Swigtyni nie Smieli wznies¢
oczu ku Niebu, ale bili sie w piersi wotajgc: ,,Boze, migj litos¢ dla mnie grzesznika. Nie umiem
sie modlic...".

Oto mistrzowie modlitwy, Moja drobinko!

Jutro zobaczysz maluchy, a one zobaczg Mnie, Jezusa w tobie. Powiedz, ze bardzo je kocham i
uwielbiam te spotkania na religii, kiedy wchodzg na Moje kolana i opowiadajg tobie o nowych
bucikach i kto dzis odbierze je z przedszkola".

Tez to lubie, Jezu...ale to nie sg Twoje kolana, tylko moje!

.,Drobinko, dziecko tak mate, czy ty sadzisz, ze puscitbym cie samg na katecheze? Kto posiada
misje kanoniczng wcigz aktualng? Kogo namascitem Duchem Swietym, aby gtosit Dobra
Nowine?

Moja tak staba katechetka, ze Mng gory bedzie przenosi¢, a najpierw te, o ktérych nie lubisz
wspominac, to jest gére swoich plandw i swojej pychy.

W tym, co wy nazywacie burzg, Ja mdéwie o stoncu. Tam gdzie spodziewacie sie braku,
wzbudzam urodzaje. Gdy stabnie wiara, posytam prorokéw. Kiedy zostajg zabici, przychodze
osobiscie.

W koncu zabity, trzeciego dnia zwyciezam, a wy macie udziat w Moim Zwyciestwie. Moja
drobinko, bardzo, bardzo cie kocham, péjdz za Mna".

2 wrz 2024

"Duch Panski spoczywa na Mnie, Moja drobinko, a skoro na Mnie to i na kazdej, i kazdym z was
ochrzczonych, petnych dobrych, i Swietych pragnien, aby wtasnie w Moje Imie, zto dobrem
zwyciezac.

Jak méwitem dzi$ rano, najmilsza, najpewniej bytoby, gdybym nagle rozdat mieszkancom
Nazaretu wiele ztotych i srebrnych monet albo i obrdcit sam budynek synagogi dokota wtasne;
osi- wtedy jak tamci sie spodziewali 6w cud miatby by¢ potwierdzeniem Mojej zbawczej
tozsamosci.

Tymczasem dzieje sie inaczej, bo Autor Biblii identyfikuje sie z czytanym tekstem, co nie
oznacza jedynie jego dobrej znajomosci, ale udziat w Jego tworzeniu i prawo utozsamienia sig z
kazdym Stowem jako swoim. To dla Moich Zyddw byto zbyt wiele. Dlatego ich wyglad twarzy
zaraz sie odmienit i jak wczesniej chcieli Mnie stuchad, teraz stajg sie Moimi wrogami. Stowo
bywa niewygodne, a wiec kiedy nie miesci sie w ramach waszych ciasnych swiatkéw, dazycie,
aby je usunac najpierw przez ustny sprzeciw czy drwine, a nastepnie przez czyn, ktéry wydaje
sie dla was stuszny. Tak tez Ewangelia stopniowo byta usuwana najpierw z mysli Moich
ucznidéw, potem z ich ust, aby nastepnie ujawnic¢ pustke serca i zala¢ swiat zgubng falg innych
wygodniejszych ideologii.

Co dzieje sie z wami, Moja A..., gdy nie zyjecie na co dzien, Moja Ewangelig?

Oto wiedniecie niczym kwiat nie podlewany na upalnym stoncu, nawozony wprawdzie, ale bez
wody niezdolny by przetrwac.

Nie sadzZcie, ze dla Mnie nie jest bolesnym odrzucenie przez swoich i udanie sie do pogan,
ktdrzy okazuja sie by¢ nie raz bardziej otwarci na przyjecie Stowa niz Moi najblizsi przyjaciele i
rodacy.

Pomysl, najmilsza, ze gdy wracasz do domu, pragniesz by¢ przyjeta, a kiedy chcesz przekazad
CoS waznego- wystuchana. Tu zas okazuje sie, ze Syn Cztowieczy nie ma miejsca, gdzie by
gtowe sktonit. Wzgardzony i odepchniety przez wszystkich. Mozemy smiato méwi¢ o czarnym
scenariuszu, bo znajomos¢ Jezusa z Nazaretu, czy nawet pochodzenie z tego samego miasta,
nie oznacza ani przyjazni, ani relacji ze Mna.

Czego spodziewali sie tamci?

Czy chcieli, abym objasniat Stowo, tak jak uczeni w Pismie?

Coz, jak Siewca Stowa i Ten, ktérego Ojciec postat na Swiat i jest Stowem, jak ma réwnoczesnie
moéwic¢ o Sobie jako kims$ trzecim?!

Otdz jesli kto taczy sie z Panem jest z Nim jednym Duchem.
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A kto naprawde rozwaza doskonate Prawo wolnosci i wytrwa we Mnie, ten nie wyjdzie z
Nazaretu bez spotkania.

Poniewaz tamci nie chcieli pouczenia, ale spektakularnych cudéw dla nakarmienia swojej
ciekawosci, to i tym bardziej, odeszli nienasyceni.

Wiesz, najmilsza, skad wzieta sie agresja wobec Stowa?

Wszak Zydzi nienawidzg pogan jako nieczystych, a Ja bez ogrdédek wyjasnitem im, ze prorocy
byli posytani do najmniejszych z najmniejszych, mimo, ze potrzebujgcych byto bardzo wielu.

Ja zas postany do owiec, ktdre poginety z Domu lzraela, za chwile wyrusze takze do kraju
Gadarenczykdéw i uwolnie opetanego, podczas, gdy Moi zostang bezpiecznie przy swoich
Swietych zwojach Pisma.

Czy rozumiesz najmilsza?

Moje Stowo zywe i prawdziwe nie lubi stagnacji, bede was zatem lekko popychat, abyscie
wychodzili poza mury waszych wygodnych Nazaretéw, bo caty swiat dzi$ lezy spowity
ciemnoscia. Stad gtosi¢ nastajgc w pore i nie w pore to zadanie kazdego chrzescijanina. Uwierz,
drobinko, ze nikt nie lubi, aby ci, ktérzy go oklaskujg i patrza z podziwem, nagle zmienili sie w
wilki gotowe rzuci¢ sie na swojg ofiare, w miejscu gdzie powinien by¢ szanowany i chwalony.
Tak, to jest obecnie i Moim Kosciele, drobinko, gdzie poszczegdlne osoby budza sie, gdy jest za
pdzno, aby moéwic¢ prawde i wotaja: ,,Nawracajcie sie i wierzcie w Ewangelie", kiedy przez lata
nie umieli nig zy¢ bardzo radykalnie.

Zauwaz, ze tatwo jest wyciggnac krétkie zdanie czy Stowo z Ewangelii, aby wykrzywi¢ je na
modte Swiata przeksztatcajac. A wy?

Czy kazde naprawde kazde stowo wzieliscie sobie dzis do serca? Patrz na nich: oczy wszystkich
we Mnie utkwione, nagle zmieniajg sie nie do poznania. Najmilsza, Ja nie bede dostosowywacd
sie do waszych pragnien i pozadan.

Jesli chcesz pozna¢ Mnie, Ukrzyzowanego, wez udziat w Moich cierpieniach i przeciwnosciach.
Jezeli zas zadasz Jezusa Uzdrowiciela, ktéry przyjdzie wyciggnie rece i zaraz wszyscy bedg
zdrowi, to nie Ja Jestem".

Jezu, ale méwisz, ze przynosisz wolnos$¢ i przejrzenie i zdrowie.

,,Tak, drobinko, ale to nie jest automatyczne, jak chciatoby wielu. Zreszta Syryjczyk Naaman
takze nie przez dotyk charyzmatycznego Proroka zostat uzdrowiony, lecz przez wiare w Stowo.
Zatem, jezeli wezmiesz sobie mocno do serca, ze Ja dzi$, tu i teraz méwie o Duchu, ktéry na
Mnie spoczywa, to tez pamietaj, ze spoczat i na tobie. Nie wchodzac w relacje z Duchem
Swietym, ktérego jestes zyjaca Swiatynig, nie dziw sie, ze chorujesz i chodzisz smutny, i w
kajdanach niewidocznych na nogach. Gdy bowiem odszedtes, cho¢ od jednego z Moich
przykazan, nie szukaj zdrowia, bo nie moge dac tobie tego, o co prosisz, skoro przestates
stucha¢, co méwie.

Pamietasz z historii biblijnych, ze wszyscy prorocy gtoszacy niewygodng prawde, musieli
ponies¢ surowg kare, ale Moja A..., tak i kazdy z was albo idzie na catego za Moim Stowem, albo
tylko powierzchownie i wéwczas méwimy o bylejakosci i braku soli, ktéra zachowuje trwatosc
potraw.

Pojawienie sie Syna Cztowieczego w tamtej synagodze, pomaga przyjrzec sie waszym
duchowym zasciankom, jak to idziecie za Mng, bedac swiadkami réznych cudownosci, a skoro
trzeba stuchac Stowa i przyjmowac Chleb Aniotéw, w Moim Kosciele juz was nie ma.

Spdjrz jak tatwo wykresli¢ Mnie, Pana z waszej codziennosci i z codziennosci waszych dzieci:
.,Nie chodze do kosciota i nic sie nie dzieje", ,,Nie jestem ztym cztowiekiem bo kocham rodzine i
nikogo nie zabitem" i tysigce Nazaretanskich usprawiedliwien oséb ochrzczonych w Kosciele,
ktérzy nie dotrzymali przysiegi chrzcielnej, ale nikt nie ma odwagi nazwac tego zaniedbania po
imieniu.

Oto wasz wazny cel, Moi kaptani: odkopac¢ korzenie Chrztu swietego w Polsce, w Europie i na
catym Swiecie. Kiedy zabierasz sie do pracy w ogrodzie, nie oczekuj wdziecznosci, a aby
dokopac sie do korzeni, trzeba zdobyc sie na dtuzszy wysitek i niekiedy prace w upale i
bezustannie. Jednak gdy juz ujrzysz korzen, a wiec wiez z Duchem Swietym, wzywaj Go nad
ochrzczonymi poganami, ktorzy juz nawet nie pamietaja jak zaczyna sie modlitwa Panska, a wy
dziwicie sie dlaczego macie kryzys ojcostwa.
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Widzisz, drobinko, Ja kochajgc Moich w Nazarecie, ujawniam ich pokretne myslenie, ale i wasze
zyczeniowe postrzeganie Boga od cudownos$ci musi ulec przeobrazeniu.

Tak, bede dalej tobie matej dyktowac, mimo sprzeciwu demondw, ktorzy niestety wcigz atakujg
dusze oddane Memu dzietu. To, co mozesz, najmniejsza i Moja, to bra¢ udziat w Moim cierpieniu
i odrzuceniu takze przez twoje siostry, bo nie bedg chciaty stucha¢ tego; co tu dyktuje, raz z
zazdrosci, dwa z powodu radykalizmu Mego wezwania.

,,Zaden prorok nie jest mile widziany w swojej Ojczyznie". Ale Moje Stowa dotrg tam, gdzie
dotrze¢ majg, mimo sprzeciwu piekta i ludzi ztej woli. Wszak Stowo stato sie Ciatem i
zamieszkato miedzy wami, a skoro jestem jednym z was, nadal bede gtosi¢ to, co duchowe tym,
ktérzy w Duchu przyjmujg Mojg nauke. Bardzo cie kocham, Moja drobinko. P6jdZ za Mna".
Dziekuje Ci, Jezu. Bardzo Cie kocham.

3 wrz 2024

"Czy zauwazytas, dziecie Moje najmniejsze obecnosc ztego w Mojej synagodze? Wszak petna
jest ziemia faskawosci Pana, a tam, gdzie wzmégt sie grzech, tam jeszcze obficiej rozlata sie
faska.

Uwierz, Moja drobinko, ze teraz czeka cie walka nie tylko z demonem potudnia, ale i tym, ktéry
rzadzi Swiatem po przez narzedzia elektroniczne. Oto wzmogto sie jego ztosliwe, cho¢ ukryte
dziatanie. Zobacz, ze szybko atakuje zmeczone i spragnione ciato, oferujac jedynie pozorny
odpoczynek i ukazujgc utopie sSwiata bez trudu i Krzyza".

Byt dzisiaj w pigtej klasie, mimo, ze Ty, Jezu, takze miate$ tam swoje miejsce.

,,Tak, bo nie toczycie walki, najmilsza, przeciw ciatu i krwi, ale przeciw pierwiastkom duchowym
zta na wyzynach niebieskich. Dostrzegtas réznice w miejscu, gdzie otwarcie przyjmowana jest
Moja Ewangelia, tam tez zty nie miat nic do powiedzenia, a i zastatas tam rados¢, i tesknote za
Mng. Podczas, gdy dzieci innej grupy w tym samym wieku, byty dziwnie obojetne wobec
wszystkiego, co chciatas im powiedzie¢. Obojetnos¢ bywa gorszg niz otwarta wrogos¢, ona
rowniez potwierdza dziatanie ztego juz w tym, co powinno by¢ wolne od jego wptywu.

Gdy zatem mowitem tobie rano, ze jestem Panem, zaskoczyto sie, ze nawigzatem réwniez do
dobrodziejstwa, ktérym ludzkos¢ nazwata wynalazek internetu. Céz, a Ja nadal akcentuje
mMocno i wyraznie, ze jestem Panem i Bogiem waszym. Moje Stowo jest niczym rozzarzone
wegle, ale dusza zbyt lodowata nie siegnie po nie, aby zaptong¢ Ma mitoscia, bo woli wszystko
inne poza Mna. Najmniejsza i Moja, a Ja wzywam was do nowego odkrywania Mego Stowa, ktére
jest zywe i ma moc zbawi¢ dusze wasze. Niekiedy, warto powréci¢ do przeciwstawienia sobie
tychze dwdch rzeczywistosci( jak Pawet ukazuje réznice miedzy cztowiekiem duchowym, a
cielesnym). O, czy dzisiejszy Swiat bedzie gotdw na przyjecie Ducha Pocieszyciela, kiedy nie
umart jeszcze dla grzechu?

Postuchaj, dziecie Moje:

Tu cztowiek, a wiec dusza i ciato oddaje sie kultowi tego, co moze zobaczy¢, ustyszed i uczynic
dzieki komunikacji internetowej. Nie méwie tu jedynie o uzywaniu wszystkich zmystéw, lecz
nade wszystko o ich zubozeniu.

Oprécz bozka wszelakiej konsumpcji i przyjemnosci, oddajecie hotd bozkowi o imieniu
,,natychmiast", a wiec temu klawiszowi ,,enter", ktéry ma od razu bez czekania spetnic
wszystko, wszystko, co potrzebuje osoba, posiadajgca chwilowg wtadze nad swoim
urzagdzeniem. Ta wiadza Zle uzywana czyni was niewolnikami, a najmocniej wigze dzieci,
mtodziez i dorostych takze, sprawiajgc, ze oddajcie temu bozkowi wasze wszystkie wolne chwile
i nie umiecie nim rzgdzi¢ w wolnosci i prawdzie.

Co zatem, kiedy to bierzesz w dtonie Moja Biblie, a wiec zapraszasz Mnie, Pana i Boga twego do
swojej synagogi? Czy rowniez mam pobudzi¢ twdj wzrok, zapach i smak? Czy mam wykonac
wszystkie twe rozkazy i natychmiast zrealizowac twe potrzeby duchowe i fizyczne?

Drobinko, gdybym tak czynit, przestalibyscie czci¢ niemych bogdw. Ale Ja rozciggam rece na
Drzewie Krzyza, aby ocali¢ twoje zycie, cate twoje zycie.

Jak méwitem w Moim Stowie jest obecne Moje Misterium Meki, Smierci i Zmartwychwstania, ale
co wiecej jesli wszystko, co uczynitem jest Moim darem dla ciebie, to czy nie warto przyjsc i
pic?
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Tymczasem czytasz, a nie rozumiesz i przychodzi zty by porwac co zasiane w twoim sercu.
Czytasz i wydaje sie tobie, ze to za trudne, nie majgc korzenia, zniechecasz sie czytaniem. W
konhcu twierdzisz, ze to na pewno nie do ciebie osobiscie jest skierowane Moje Stowo i juz nie
ma ciebie w tamtej synagodze.

Gdy nie stuchasz Ducha Swietego, ktéry jest w tobie, stuchasz $wiata i tego, co nazywany jest
ksieciem tego Swiata. Nie mozesz dwdm panom stuzy¢, a nie wybierajgc Mnie, stajesz po
stronie ducha nieczystego. To réwniez trzeba wyraznie zaznaczy¢ Moi kaptani, gdy gtosicie Me
Stowo. Wszak nie mozecie zy¢ bez mitosci, a kiedy nie szukacie jej w Moim Kosciele i w Moim
Stowie, jakze zdotacie odnalez¢ jg w samych ciemnosciach?

Moja drobinko, byt w synagodze cztowiek opetany przez ducha nieczystego i on robit najwiecej
hatasu w Mojej Obecnosci. Stad wezwanie Mego Ducha, czy tez modlitwa do Mojej Mamy nawet
na lekgji religii, moze spowodowac ujawnienie sie ztego. Nie dziw sie temu, Moja drobinko.
Kiedy bowiem rodzice nie modlg sie z dzieCmi, a dziecko zasypia przed szklanym ekranem, to i
trudno o wzrost, i rozwoj cztowieka duchowego posrdd zgnilizny Swiata. Oczywiscie zdarzajg sie
pewne wyjatki, bo Ja lubie sia¢ tam, gdzie nikt nie spodziewa sie wzrostu. Tak. Zdarza sie, Moja
A..., ze dzieje sie wrecz odwrotnie niz sie spodziewasz: w dziecku, ktére nie potrafi sie modli¢,
Ja czynie wiecej niz w tych, ktére nie odeszty catkiem od praktyk religijnych. Wiesz, ze lubie
niespodzianki, a ty nie mozesz, najmilsza, widzie¢ owocow swej pracy, bo predko urostabys w
pyche.

Znasz Md&j zamyst, ukochana A..?

Przez Krzyz do Zmartwychwstania.

Dzis pokazatem tobie jak internet wyjatawia w duszach dzieci mitos¢ wobec Krzyza. To celowe
dziatanie Antychrysta. Stad jak zawota Apostot: ,,My gtosimy Ukrzyzowanego". Drobinko, gtosisz
Tego, ktéry jest teraz wyrzucany z twej szkoty i ze szkoty w Polsce, Tego, ktdry nie jest
Bohaterem fleszy, a Jego Kosciét jest ponizany, deptany i wySmiewany. Méwitem, ze Taki staje
przy tobie, podczas Eucharystii i pytatem, czy chcesz miec Takiego Meza.

Teraz bedzie nieco wyzej, Moja A..., bo na przekdr sSwiata konsumpcji i bozkéw szklanych
petnych jadu lenistwa i odoru wszelkiej nieczystosci, stajemy my- upadajacy, bo powalajg nas
na ziemie, ale nie giniemy. Potem, Moja A.., staniemy do bezposredniej walki, a wiec
konfrontacji zdemonem, ktory krzyczy, manifestujgc obecnosc i wzbudzajgc zamieszanie, i
trwoge. Jakze to, czy mielibySmy z nim rozmawiac?!

Nie, ze ztem nie ma dialogu, Moja drobinko. Ja palcem milczenia wyrzucam zte duchy, a
naprawde nakazuje im milczec¢ i wyjs¢, bo i tam, gdzie jest Duch Panski- tam wolnosc.

Kiedy wiec stajesz, Moja mata, w klasie niewolnikéw, internetowych niewolnikdéw, tylko z Moim
zywym Stowem i z Moim Krzyzem na piersiach i w reku, nie béj sie czesto dawa¢ swiadectwo o
innej mitosci i relacji ze Mna.

Jak widac to jak silne jest ono, gdy tak wielka walka toczy sie wewnatrz Mego KosSciota w jego
poszczegllnych cztonkach i na zewnatrz, gdy jest on przesladowany i ttamszony z kazdej
strony. Nowe wezwanie by kochaé poczawszy o najmniejszych i stabych, to zadanie, Moja
drobinko, nie tylko dla ciebie, ale i pozostatych, ktérych posytam, aby byli w tych trudnych
czasach, solg ziemi i Swiattem Swiata, niektérych juz poznatas, innych jeszcze spotkasz. Ty zas
zaprzyjaznij sie nade wszystko z Moimi Swietymi, a wiec z Kosciotem Triumfujgcym. To oni
stoczywszy zwycieski boj, teraz radujg sie niewiedngcym wiehcem chwaty.

Ich dziekczynienie Ojcu wcigz trwa i trwa, a ty nasladujac ich na przekér kultowi bozkow
szklanych, dzieku;j i raduj sie, ilekro¢ spadajg na ciebie rézne utrapienia i trudnosci".

Dziekuje Ci, Jezu, ze ta pani jeszcze mnie nie dotgczyta do e-dziennika. Dziekuje za upat i lekcje
w dusznych, i gorgcych salach. Dziekuje za dzieci, ktdre nie maja ksigzek i zeszytow, i
przeszkadzajg. Dziekuje za moje niewyspanie. Dziekuje za dyzury na korytarzu i za duzo lekgji
w tym roku. Dziekuje, ze jeste$ ze mng i za Eucharystie.

., Tak, bo i tu w Tajemnicy Mej Obecnosci, Moja mata, uczysz sie przyjmowac Krzyz, mitowac |
wraz ze Mng zmartwychwstawacd. Pojetna z ciebie uczennica, a wiec trwaj w dziekczynieniu i
pdjdz za Mnga. Bardzo cie kocham".

Jezu, kocham Cie i dziekuje tez za przytulajace sie pierwszaki, one nie bojg sie kochac Ciebie
we mnie. Dzieki Ci!

39



4 wrz 2024

"Moja drobinko, w jakiej formie styszysz Mnie i Moje Stowa? Dziecie najmniejsze, czy mozna
ustysze¢ Stwdrce Wszechrzeczy?".

Jezu, wszystko jest mozliwe dla tego, kto wierzy, sam to powiedziates, a poza tym odkad states
sie Cztowiekiem, to jest jak najbardziej mozliwe.

,,Skad zatem opor stworzenia, by rozmawiac ze Mng jak przyjaciel z przyjacielem, nie jak stuga
z Panem?".

Sam wiesz, Jezu, ze tatwiej jest recytowac¢ modlitwy i odmdwié wiedzac, ze obowigzek zostat
wykonany. Tak zyje wiekszosc.

,,O, wszakze nie wszyscy, bo Ja, Pan otwieram przed wami podwoje swego Serca i daje, daje,
daje. Jak mate dziecie bierze kilka ulubionych, bardzo prostych kolorowych klockéw i buduje z
nich okreslong przez siebie zaplanowang budowle, tak ja biore w swe dtonie kilka mysli, stéw
badz wydarzenh z zycia Mej drobinki, wylewam nah Ogienh Mego Ducha i w ten sposdb powstaja
stowa, zdania, dtuzsze wypowiedzi, w kohcu Moje nauki; oparte oczywiscie na Moim Stowie,
ktére jest aktualizowane stosownie do miejsca i czasu. Najmilsza, czy dobrze powiedziatem?
Lepiej juz sie nie da, mdj, Jezu.

,,Widzisz tg biedng tesciowa? Oto lezy bezwtadnie, powalona gorgczka tesknoty za Wcielong
Prawda, Mitoscig i Pieknem. Wczesniej wszakze duzo pracowata, stuzyta swej rodzinie we dnie i
w nocy. Wydaje sie teraz catkowicie stabg, chorg, niezdolng do dziatania i pomocy. Nikt nie
moze przyjs¢ do Mnie, jezeli mu to nie zostato dane przez Ojca. Tesciowg nie nazywamy kogos
najblizszego w rodzinie, a zatem moze by¢ powalona na ziemie z braku szacunku ze strony
dalszych krewnych. Ale Ja czynie wszystko nowe. Skoro jestem wezwany, wchodze do domu.
Tak Stowo przyszto do swej wtasnosci, a swoi Go nie przyjeli. Wszystkim jednak, ktérzy Mnie
przyjeli dato moc, aby sie stali dzie¢mi Bozymi. Dlatego podnosze jg za reke, a gorgczka ucieka
jak razona piorunem, bo nie ma miejsca dla grzechu, tam, gdzie swiadkiem czynéw jest Swiatto.
Moja A..., czemu ptaczesz, kogo szukasz spytata Maria Magdalena, kiedy to stangtem w tamtym
ogrodzie tuz obok Mego pustego Grobu".

Jezu, ale co Magdalena ma wspdlnego z teSciowg Piotra?

,,Wiele, bo Ja obie dzwigam teraz ze sSmierci do zycia. Patrz. Ktade przed toba: zycie i Smier¢,
szczesScie i nieszczescie. Wybieraj!

Gorgczka nazywacie wysoka temperature ciata, a ja méwitem, ze choroba ciata niekiedy wigze
sie z duchowym stanem cztowieka (jak cho¢by byto w przypadku paralityka) Chora tesciowa w
tej gorgczce nie poznata Mnie, a Maria Magdalena zaptakana i tesknocie, ktoéra rowniez jak
gorgczka trawita jej serce, widzi ogrodnika, a przeciez to Ja Jestem.

Czy rozumiesz, mata Moja?

Cata ludzkos¢ lezy w morzu, na dnie morza grzechdw, pozadliwosci ciata, oczu i pychy zywota
az QOjciec posyta Syna, aby podnies¢ zbolaty Swiat i by mocg Mego ramienia na nowo powstat z
martwych. Przychodze nierozpoznany przez swoich, odtrgcony i uznany za Skazanca, a zatem,
Moje przyjscie wydaje sie by¢ catkowitg kleska, bo mimo licznych uzdrowien, uwolnien, cudow i
Mojej Ewangelii, ktorg wcigz opowiadam, Syn Czlowieczy zostaje wydany w rece ludzi. Zobacz,
Ten, co podnosi z bartogu nedzarza, drobinko, ma zwigzane rece i styszy bolesne:,,Na Krzyz z
Nim!". Czyzby wszystkich opanowata gorgczka smierci? Nie, garstka wybranych stoi konajgc w
duszy wraz ze Mng i oto umieram, aby trzeciego dnia przyjs¢ do kazdego z chorych i na state
uzdrowi¢ biednych i umartych na skutek gorgczki grzechu.

Dalej dzieje sie tak jak tobie rano moéwitem, cate miasto zebrane u drzwi Wieczernika, a Moi
wyskakujg niczym mtode jelenie na ulice Jerozolimy, aby gtosié, ze Ten, ktérego zabiliscie,
trzeciego dnia zmartwychwstat. Posytajac Ducha Uswieciciela doprowadzam dzieto Zbawienia
do konca i na nowo wzywam was wszystkich do wiary w Mojg zywa Obecnos¢ posrod was i w
was.

Za czasOw prorokéw, dawatem wam mleko, a nie pokarm staty, teraz za$ daje siebie samego w
Eucharystii. Kto jest spragniony niech przyjdzie do Mnie i pije. Najmilsza, wczesniej cata
ludzkos$¢ spragniona czekata na Mesjasza, a wiec lezata w gorgczce, wiedzac, ze skoro nie
przychodze, umrze i pograzy sie w pustce otchtani. Co ciekawe tak bardzo zajeta
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odpoczynkiem, nie zauwazyta, ze stangtem tuz obok, mimo, ze Jan zawotat: ,,0Oto Baranek Bozy,
ktéry gtadzi grzech swiata".

Zatem w domu tesciowej Szymona, daje wam wiecej niz zdofacie pojgc czy zrozumied, daje
zdrowie, zycie i przejrzenie. Zdrowie, bo pozadliwos¢ ciata sprawia, ze szukacie uzdrowienia
poza Mng i Moim Kosciotem. Pycha, bo w waszym zyciu na pierwszym miejscu jest twoje ,,widzi
mi sie", nie zas wola Ojca Przedwiecznego. Wreszcie przejrzenie, bo wasze oczy nie umiejg
patrze¢ z mitoscig na Mnie na siebie i na drugiego cztowieka, ale chciatyby widzie¢ nowe
miejsca, oglada¢ nowe obrazy i zaspakajac niekonczacy sie gtdod wszelakich zmystowych
doznan. To zatem przez Moje Misterium Paschalne juz zostato zwyciezone, a uwaga:
Réwnoczesnie ,, Tym zwyciestwem, ktdre zwyciezyto swiat jest wasza wiara". Ten pokdj, Moja
mata, ktdry dzi$ wypetnia twe serce, to dar Tego Ducha, o ktérym powiedziatem, ze bedzie
wylewat sie na wierzacych we Mnie. Stad nie ma gtoszenia Ewangelii bez Mego Krzyza bez
widocznych specjalnych efektow, ale w Mocy Mojego Stowa i tam, gdzie sianie wydaje sie byc
jak sama mowisz orkg na ugorze".

Tak, dziekuje Ci, Jezu za ten pokoj. Mam pewnos¢, ze religia musi przestac by¢ przekazywana
jako zbior bezdusznych przepiséw, ale w relacji do Ciebie. Nie przeszkadza mi, ze dzieci starsze
czy ich rodzice nie posiadajg z Tobg zadnej relacji, bo tego, co juz otrzymatam nikt nie moze mi
odebrac.

,,To takie dojrzewanie do bycia nieuzytecznym stuga, Moja A...., im mniej widocznych efektow
w czasie gorliwej ewangelizacji, tym fatwiej odda¢ sam wzrost Ojcu, ktéry widzi serce cztowieka
i wie, co sie w nim kryje. Jakze istotnym jest ukazanie wyjatkowosci religii jako przedmiotu- ty
zas z tym juz nie masz zadnego problemu, Moja drobinko".

Mam wrazenie, Jezu, ze przez trzy lata demon, swiat i rodzice zrobili wiele by oddali¢ dusze
miodych od Ciebie, ale wiem, ze odrobina kwasu cate ciasto zakwasza.

,,Nie bdj sie rozmawiac na trudne tematy i bgdz roztropna i nieskazitelng jak gotab. Zauwaz, ze
wiele jest zamystow w sercu cztowieka, a wola Panska sie zisci.

Zawad spotyka tych, co Mnie szukajg dla swoich osobistych korzysci, a nie Mnie
Ukrzyzowanego i Zmartwychwstatego. P6jde do innego miasta, bo na to zostatem postany.
Ostatecznie zostanie ze Mng Mama, niewiasty i umitowany uczen Jan, a gtositem Ewangelie
ttumom, mozna rzec waszym jezykiem ,,miatem sporo subskrypcji" i nagle taka kleska?!

0, kto tu moéwi o klesce, Moja drobinko?

Pamietaj: to, co nosi poz6r Smierci totalnej i zepsucia, w jednej chwili mozna podnies¢ do zycia,
a mocg Ducha, ktérego wam posytam mozecie to czyni¢ naprawde codziennie.

Sktéconym powiedz, ze tylko prawda wyzwala, a to co jest dla nich najwiekszym problemem,
nie jest na zewnatrz ich relacji, ale w Srodku. Skoro kazda znalazta by wine w sobie fatwiej
bytoby dojs¢ do zgody, jednak jesli wskazuje palcem na Pawta czy Apollosa, oznacza to, ze
sama jest sobie sterem, zeglarzem i okretem. Ktéz z was jest na tyle madrym, aby to pojac i
zrozumiec?

Moja A..., ty taka zmeczona i jeszcze piszesz?".

Jezu, ale Ty sam tyle dyktujesz...Jak mam nie pisac¢?

,,Najmilsza, reszte dokoncz zyciem, a zatem zatroszcz sie dzis o Mojg tesSciowa, bo i wydaje sie
jej, ze nie Ja do niej przemawiam tylko jej wtasne mysli".

Jezu, ale ja nie wiem o kogo chodzi?! ,

Twojg tesciowa? Skoro Oblubienicg jest Kosciét Swiety, Ty Oblubiencem, to kto jest tesciowg?!
,,Mata Moja, myslisz po ludzku o rzeczach Bozych, rozejrzyj sie uwaznie, a zrozumiesz o kogo
trzeba sie zatroszczyc".

Dobrze, Jezu, ufam Tobie i kocham Cie bardzo.

,,Ja tez cie kocham, Moja A..., pdjdz za Mna!".

5wrz 2024

"Nie obawiaj sie, drobinko, trwa¢ przy Mnie, mimo przeciwnosci i tego, co dostrzegasz jako
zagrozenie dla polskiej szkoty. Nie daj sie zwyciezy¢ ztu, ale zto dobrem zwyciezaj. Pozostah w
tej todzi, do ktérej cie wprowadzitem, ale w oddaleniu od brzegu. To bowiem, co wydaje sie by¢
bezpiecznym schronieniem, a wiec Swiat ludzi i rzeczy, zle uzyty moze okazac sie pewnym
opdznieniem w drodze do Ojca. Pozwdl, ze wyptyniemy na gtebie Stowa i zabierzemy tam tych,
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ktérzy stuchajg. Najmilsza, Siewca wychodzi sia¢, a zatem Ojciec posyta Syna jak rose na
spekang ziemie, a zaproszony przez Matke Stowa, staje sie Jednym z was, a wiec Tym, ktéry
bedac postanym, posle na Swiat tych, co stang sie rybakami ludzi. Poniewaz moc doskonali sie
w stabosci, Syn nie bedzie szukat tych, co zasiadajg na tronach, czy tez nosza powtdczyste
szaty wystawiani z powodu wyzszego pochodzenia czy stanowiska, nie, pojdzie do matych,
ubogich i pogardzanych i tak jest do dzisiaj. Znéw zobacze was, juz nowych, bo odkupionych
przez Moja Meke, Smier¢ i Zmartwychwstanie. Stane pomiedzy wami, aby nie tylko ukaza¢ kim
jest Ojciec, ale tez podprowadzi¢ was do poznania petni prawdy o pieknie waszego
cztowieczenstwa. To cztowieczenstwo teraz jak sama widzisz jest wykrzywiane, demolowane i
przedstawiane jako towar czy rzecz, z ktérym mozna zrobi¢ prawie wszystko od nadmiernej
gloryfikacji wiasnego ja az do totalnej zagtady, ponizenia i Smierci.

Najmilsza, problemem nie jest brak ryb, a wiec nieudany potéw, ale brak poczucia grzechu i
niechec poznawania prawdy o was samych, ale i waszym wiecznym przeznaczeniu. Oto Ja
jestem miedzy wami jako Ten, ktdry stuzy, a ten kto Mnie znajdzie, znajdzie zycie i tym samym
idgc Sciezkg Stowa Wcielonego odczyta Mojg ukrytg mitosc.

Moja A.., w Ewangelii mamy opis dwoch potowdw ryb: oba sg zanurzone w postuszenstwie
Stowu Bozemu, oba przepetnione Mojg taska i oba udane.

Udziat Moich ucznidw okazuje sie by¢ niewielki, lecz w kazdym z nich rodzi sie pragnienie, by
odkry¢ Mnie na nowo. Wielos¢ ryb symbolizuje Mdj swiety Koscidt ogarniajgcy wszystkie ludy i
narody, ale tez tych, ktérzy sa czescig Jego budowli, a wiec Moich Dwunastu. £8dz Piotrowa bez
Mojej Obecnosci i postuszenstwa Memu Stowu obraca sie na rézne strony i poddana wichrom i
burzom, nie potrafi ptyng¢ naprzdd ku nagrodzie Mego Krélestwa. Ale drobinko trzeba przeciez
odnowi¢ wasze zaufanie i pdjscie za Moim Stowem, ktoére jest wcigz aktualne i nadal ma moc
otworzy¢ wasze groby, a rowniez groby tych, do ktérych zostaliscie postani.

Dzis nalezy, Moja A.., wyptyna¢ najpierw i przede wszystkim na gtebie cztowieczenstwa, gdzie
jednak na przeszkodzie stoi tak dogodna, ale zgubna w skutkach cyfryzacja catej wasze;
ziemskiej rzeczywistosci. Tu bowiem w telefonach jak sama wiesz szuka sie relacji raz z tym,
raz z tamtym, przez wymiane martwej litery badz dZzwieku, lecz z idacym za tym porzuceniem
bliskich relacji i komunikacji bezposredniej. Oczywiscie to bardzo utatwia zycie, ale
rownoczesnie moze was oddali¢ od wiezi ze Mng w Moim zywym Stowie. Jak bowiem powiesz
tym, co naciskajg jeden klawisz i przez dotyk otrzymujg o co proszg, ze w biatej Hostii jest
prawdziwy Bog i Cztowiek, z Ciatem, Duszg, Bédstwem i Cztowieczehnstwem.

Tu zndéw potrzebna jest wiara, a wiara rodzi sie z tego, co sie styszy, prawda? Jak pomdc
ludziom pewnym tego, co podpowiadajg im zmysty, ze jest i istnieje Rzeczywistos¢
ponadzmystowa, ktora nie zawiera w sobie czasu i przestrzeni, bo sg one stworzone, a wiec jest
Bezkresna i zywa. Z pewnoscia trzeba nam obudzi¢ wiare Piotrowg, gdy Ten Méj Apostot wyzna:
.,Na Twoje Stowo zarzuce sieci!".

A Maryja w Nazarecie powie:,, Niech mi sie stanie wedtug Twego Stowa". W Kafarnaum setnik
wyzna: ,,Powiedz tylko Stowo a mdj stuga odzyska zdrowie!". W kohcu i sama Syrofenicjanka
przyzna, ze szczenieta jadajg z okruchéw, ktére spadajg ze stotu ich pandéw. Zauwaz, ze
wszedzie mowa o postuszenstwie Stowu Wcielonemu, ktére idzie w parze z wiarg. Dlatego,
skoro czytasz Moje Stowa, nie tylko odczytaj, ale czyh to, co méwie, a bedziesz zyt. Najmilsza,
ale postuszenstwo Stowu ujawnia sie w obliczu réznorakich trudnosci. Patrz: Moja Oblubienica
Kosciét czeka na Mesjasza, a Maryja nowa Ewa wszakze nie zna meza, lecz pocznie i porodzi
Syna.

Setnik jest poganinem i wtasciwie nie powinien wymaga¢ pomocy ode Mnie, a tym bardziej
pomocy na odlegtos¢. Podobnie kobieta, ktdra prosi o uzdrowienie dziecka, wszak na poczatku
otrzymuje niemal odmowng odpowiedz, co jg nie zniecheca.

Coz, a wy?

Pierwsi, aby towi¢ ryby i cieszy( sie iloscig nawrdconych, i uzdrowionych, ale gdy nadejda
przeciwnosci chowacie sie do swoich izdebek sadzac, ze najlepiej przeczekac u siebie ten
trudny czas i uwaga: ,,pomodli¢ sie".

Moja drobinko, nalezato by wprowadzi¢ réznice takze w waszym stylu myslenia, a co dopiero
gdy chodzi o mowe:
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Zamiast ,,pomodle sie"- porozmawiam z Panem.

Zamiast religia- gtoszenie zyjgcego Jezusa.

Zamiast recytacji modlitewnych formut- nawigzywanie relacji.

Zatem przetézmy to na jezyk waszych wirtualnych kontaktéw. Wcigz bowiem wolicie pisa¢ niz
rozmawiac. Czytac i ogladac niz przebywa¢ w obecnosci.

Méwié wszystko i ujawniaC swe uczucia za pomocg martwych symboli- zamiast zachwycic sie
drugim cztowiekiem, takim jaki jest, z jego licznymi staboSciami i niezwyktym, niepowtarzalnym
pieknem. Stad bardziej trzeba zaryzykowa¢ ponowng nauke tego, co zdaje sie wam, ze juz
bardzo dobrze zostato opanowane. Jakze bowiem rybak ma towi¢ w miejscu, gdzie nigdy nie
byto ryb i w czasie, gdy zwykle nie biorg?!

Szalenstwo? Nie.

Zaufanie.

Czy zreszta bedzie ono mozliwe, kiedy rzeczywiscie bedziecie miec petne koscioty i mnéstwo
ludzi czekajgcych az opowiecie im o Mnie i Mojej Ewangelii?

Czy ten dzisiejszy jak go nazywacie , kryzys" to nie jest idealna szansa, aby wreszcie w ciemno,
lecz z dzieciecq ufnoscig zaufa¢ Memu Stowu.

Apostotowie prosza: ,,Panie, naucz nas modli¢ sie", a Ja dyktuje najpiekniejszg w Mojej relacji do
Ojca modlitwe, ktéra dzis funkcjonuje jak mawiasz zartujac do dzieci jako ,,pendolino". Szybko i
bez serca odmawiana, bo zamiast w relacji do Osoby Taty, odmawiacie jg do samych siebie.
Stad trzeba bytoby zamieni¢ stowa i powiedzie¢ chocby na przekor: ,,Przyjdz krélestwo moje",
bo od dawna nie znacie zadnego stowa tejze pigknej symfonii mitosci jako Syn ma do Ojca i
Ojciec do Syna w Duchu Swietym Pocieszycielu.

Tak, Szymon pada do Moich kolan, upadta i wczesniej Maryja w Nazarecie, upadt setnik i tamta
kobieta poganka, a z nimi i wy zdumieni, co czynie gdy cho¢ raz stabi zaufacie potedze Mego
Stowa.

Zatem nie rzucajcie na wasze dusze tych ktamliwych sieci, ktére nie zapewnig wam w zycia
wiecznego, lecz w Moje Imie podejmiecie trud budowania codziennosci na Moim zywym Stowie,
tu teraz i dzisiaj.

.,Zacheuszu, dzis musze sie zatrzymac w twoim domu!".

Ja jestem w todzi Mego Kosciofa, jestem takze w waszym zyciu wcigz obecny, lecz gdy
uchwycisz sie Mego Stowa znajdziesz Mnie i wraz ze Mng wszystko czego wczesniej daremnie
na Swiecie szukates. Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham. Ludzi towi sie przez nie obtudng i
postuszng mitos¢ wobec Mego Stowa. P4jdz za Mng i wymien swoje dotychczasowe sieci, bo
petno w nich swiatowych pomystéw na relacje ze Mng i z drugim cztowiekiem. Zacznij trwac
przy lampie Stowa bez zbednych pytan i watpliwosci. Po prostu p6jdz za Mng! Kocham cie".

6 wrz 2024

"Moja najdrozsza, oto najlepszy czas: czas stuchania. Nie przestawaj zatem pielegnowac w
sobie pragnienia, abym karmit cie wyborng pszenica i sycit miodem z Opoki. Uwierz, ze Moja
mitos¢ ogarnia cate pole, a zatem i te migjsca, o ktdrych mdwicie, ze nic na nich dobrego nie
wyrosnie.

Czy twoje serce, najmilsza jest gotowe, aby stuchac?

Pozostaw Mi troske o jutro, zerwawszy swoj osgd rzeczywistosci, daj sie prowadzi¢ Mojemu
Stowu za reke. Najpierw wejdziemy do zycia Mojej drobinki, wszak zaspatas dzisiaj, mimo, ze
wczesniej zostatas obudzona?",

Tak, to dziwne, bytam przekonana, ze budzik zadzwoni, ale mysl o tym, ze jest wytgczony
rowniez przyszta.

,,Odrzucitas jg od siebie, jak Moje dzieci mysl o wymianie buktakéw i dlatego dalej zapadtas w
gteboki sen".

Dobrze mi sie spato, przynajmniej odrobine dtuzej...Jezu, wiesz jak nie lubie wierszy o
wschodzgacym stoncu itd.

., Tak, twoje czerstwe dla duszy pieczywo, a wiec wspolne modlitwy nie sg ani smaczne, ani tez
potrzebne dla ciebie. Kto bowiem sam jest karmiony, nie potrafi przyjmowac pokarméw z
obcych dtoni, a tym bardziej pokarmu zaprawionego tzw. pracg wtasng. Wiesz, najmilsza, ze, ze
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wzgledu na twoje siostry, trzeba jednak czyta¢ modlitwy brewiarzowe, aby nie ulegty
zgorszeniu, ze wzgardzitas wspdlnym wotaniem do

Ojca.

Coz, ale Ja upodobatem sobie tuskanie ktoséw, po mimo szabatu. Moje tamanie przepisow,
drobinko, jest takze bardzo mocno krytykowane przez Zydéw, bo patrza na Mnie i Moja relacje z
Ojcem bardzo po ludzku. Tymczasem we Mnie trwa radosna wolnosc relacji, gdzie przebywanie
w obecnosci i rozmowa z Ojcem jest na pierwszym miejscu, nie zas same przepisy.

Popatrz, nie przyszedtem, aby znies¢ Prawo, ale wypetnic. Jednak Moje wypetnienie jest
zupetnie inne od tego, ktére z pokolenia na pokolenie byto przekazywane przez wielu.

,,Jeden drugiego brzemiona noscie, tak wypetnicie Prawo Chrystusowe", napisze Pawet, a za
nim i wy wcigz bardzo niesmiali w realizacji przykazania mitosci.

Posrod wielu przepiséw, ten o swietowaniu szabatu wcale nie jest najwazniejszym, ale cztowiek
z wygody chwyta sie go jako okazji niestety, aby wytykac innym naruszanie tego swietego dnia.
Otéz posrodku ciebie jestem Ja, Swiety i nie przychodze, aby zatracad. Jestem bowiem fagodny i
mitosierny. Zobacz, Moja drobinko, ile dusz chciatoby przez samo Swietowanie niedzieli, czy
odmawianie modlitw, znalez¢ sie w Krolestwie Ojca Mojego, ale, gdy powiem o mitosci
nieprzyjaciét, zaraz odchodzg smutni.

Chleb, ktory z Nieba zstepuje i zycie daje Swiatu, idzie posréd tandw zb6z, sam bedac
Pokarmem waszym na Wiecznos¢, daje wam mozliwos¢ by jesc.

Zobacz, kiedy jestem z uczniami i sg gtodni, jedza po mimo szabatowych przepiséw, lecz skoro
zostang sami, rozejda sie kazdy do swego domu. Czy to nie jest wskazowka dla was, ktérzy
stuchacie, ze trzeba najpierw odkry¢ Mojg Obecnos¢ w Kosciele i w Eucharystii, aby potem tez
nawigzac ze Mng bliska relacje przyjazni?

Moja A..., tymczasem dzieje sie odwrotnie, bo zaprasza sie rodzicéw dzieci na przygotowanie
przed | Komunig, jako zachete do zatrzymania sie nad ,,obrzedem religijnym" na czas jednego
roku. A Ja nie jestem przepisem, ale Osobg i nie chce, abyscie mineli Mnie jako przechodnie, ale
przypomnieli sobie o0 Domu nie rekg ludzka uczynionym, dla was otwartym.

Moja mata, nie wlewa sie wina, ktére jest mtode, do starych buktakéw. Nie bedziesz odmawiac
brewiarza z poczuciem dobrze spetnionego obowigzku, bo odpoczywasz w Moich ramionach, a
tu juz trudno o wspaniate formutki, prawda?".

Tak, Jezu...Twoje wino relacji jest wcigz nowe i nie przestajesz mnie nim napetniac.

,,Powiedz, najmilsza, gdzie wymienitas swoj buktak, aby inni mogli zen skorzystac?".

Jezu, nie wymienitam...Ty sam to zrobites.

,,Czy moge uczynic¢ cos bez zgody Mego stworzenia?".

Nie. Spytate$ mnie o zgode...Nie odmdwitam. Ale sam méwisz, ze kazdy ma inng droge.

,,Tak, lecz wymiana buktakéw w Moim KoSciele jest teraz bardzo potrzebna. Niektére
przeciekaja z powodu starosci, inne ledwie odrobine wina zachowaty na dnie, ale jak nie
zostang wymienione i one wkrdétce sie zepsuja. Nowe wino wlewajcie do nowych buktakoéw.

Nie mégtbym nie méwié, ze Moja nowos$¢ przychodzi przez Misterium Meki, Smierci i
Zmartwychwstania, a dopiero ci, ktérzy zostali nabyci Mojg drogocenng Krwig; oni tez mogg i
powinni odnowi¢ sie Duchem w swoim mysleniu, tak w mysleniu o Mnie. Na c6z Mi bowiem
wasze pobozne modlitwy, kiedy boicie sie wyla¢ przede Mng swe serce?

Po co nazywacie Mnie, Panem, a nie czynicie tego, do czego was wezwatem w Duchu Swietym.
,,Napetnijcie stagwie wodg". Nie umiecie bowiem sami z siebie przechowa¢ wina Mej nauki i w
niej wytrwac. W tym, do czego was wzywam, nie ma nadzwyczajnych polecen, ale prostota
zywego Stowa. ,,Napetni¢ wodg" to wyznac rownoczesnie, ze nic nie mozecie beze Mnie
uczyni¢, ale tez otworzy¢ sie na dar przemiany, ktéra w Duchu Swietym jest mozliwa. Czy
zresztg woda sama z siebie bedzie zamieniona w wino? Kto stworzyt niebo i ziemie, i morze, ze
wszystkim, co w nich istnieje?

Ten cud w Kanie to dopiero poczatek. Potem mamy Cud nad cudami, ktéry trwa do teraz, a
wiec Eucharystie. Tak na stowa Kaptana, chleb przestaje by¢ chlebem i wino przestaje byc
winem, cho¢ pozornie nie zmienia sie nic w tym, co zewnetrzne. W swiecie poddanym
pozadliwosci ciata i oczu, jedynie cztowiek duchowy jest w stanie odkry¢, odczytad i uwierzy¢ w
Mojg Obecnos¢ w Eucharystii.
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Zatem wré¢ do wpatrzonych w przepisy, bo dzi$ zyjesz w swiecie, w ktérym tamane sg Moje
Przykazania, jedno po drugim i wszystkie razem. Od czego trzeba zaczg¢ by ludzie zaczeli je
szanowac i przestrzegac? Drobinko, czy od nauki i pogtebienia tresci o Przykazaniach Bozych,
czy od wiary w Osobe Syna Bozego i relacji ze Mng, i z Ojcem w Duchu Swietym".

Jezu, na pewno to drugie...ale ja nie wiem jak to zrobic... zreszta nie mam nic do powiedzenia w
Kosciele.

,,Nie, najmniejsza. Uczysz wszakze dzieci, a one mogq takze patrzec jak modlisz sie
rozmawiajgc ze Mng i mowigc nie jak o trzeciej Osobie, lecz wtasnie wprost do Mnie".

Tak tez probowatam robi¢...cho¢ chyba dziwnie na mnie patrza.

,,Nie znajg, Moja A.., rozmowy zamiast modlitwy, stad pomozemy im odnalez¢ ten skarb ukryty
w roli. Tak. Ja w Stowie i w Sakramentach Kosciota.

Gdy bowiem bierzesz sie za uprawe rosliny, nie mozesz rozpocza¢ od planowania, ile bedzie
owocdw, ale trzeba najpierw rzucic ziarno w ziemie. Skoro powieje wiatr, spadnie deszcz
wczesny i pdzny, w konhcu wzejdzie stonce, zaraz po dtuzszy przebywaniu w ziemi ziarno
zacznie kietkowac.

Wiatrem jest Duch Prawdy, ktéry od Ojca i Syna pochodzi, deszczem sg trudy, cierpienia i
przeciwnosci, a Ja Zmartwychwstaty- Stoncem.

Czy widzisz tu, Moja mata, swoj udziat czy wysitek?

Raczej trzeba zdac sie na Moje prowadzenie i pozwoli¢, abym czynit wielkie rzeczy w duszach
najmniejszych.

Ukochana, czy zauwazytas, ze twe serce pata, kiedy gtosisz uczniom Mojg Ewangelie? Wszak a,
Pan méwie przez ciebie, dlatego ten niewielki wysitek pdjscia tam, gdzie nie chcesz i otwarcia
ust, to na prawde niewiele, a Ja dam wzrost w oznaczonym czasie.

Gdyby nie byto przeciwnosci, oznacza to, ze czynisz wszystko po swojemu i wedtug swego
planu, gtosisz siebie sama. Gdy jednak ludzie, czy tez sam zty duch, zacznie stawiac liczne
przeszkody, wéwczas jasno widaé, ze nie masz juz swoich buktakéw i swojego wina, bo Ja, Pan
uczynitem to wszystko".

Ale dzis, Jezu tez Ty tak wiele mi pomogtes. Dziekuje Ci.

,,Moja mata, bo i wybranych chetnie biore od czasu do czasu na rece, kiedy sami iS¢ nie moga,
a im wieksze zaufanie, tym tez tatwiej moge dotrze¢ tam, gdzie drzwi jedynie pozornie sg
zamkniete.

Najmniejsza i Moja, wiedz, ze wymiana buktakdw drogo kosztuje, ale Ja juz wszystkie na chwate
Ojca wymienitem. Kocham cie i jestem z tobg".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez bardzo Cie kocham.

7 wrz 2024

"Czy przychodzisz do Mnie, najmilsza jako ta, ktéra chce stuchad, czy ta, ktéra pragnie méwic
do Mnie?".

Jezu, ale co ja moge Tobie powiedzie¢? Najwyzej, ze Cie bardzo kocham!

., TO i wystarczy w zupetnosci, dziecie Moje. Wasze troski przerzucone na Mnie przestajg by¢
troskami, a stajg sie cennym darem, ktéry mozemy wspélnie dobrze wykorzysta¢. Podobnie jest
z czasem, jaki wam daje codziennie- mozesz go straci¢ na rzeczy niepotrzebne albo tez
wykorzystac przez bratnig mitos¢, bedgcg pewnego rodzaju droga.

Uwierz, najmilsza, ze przechadzanie sie miedzy tanami zb6z, w dzien szabatu, to w Swiecie
zydowskim prawie przestepstwo. Stad konieczne byto przywotanie stowa o gtodnym Dawidzie,
ktéry bez zadnego skrepowania, spozywa chleby w Moim Domu, przeznaczone dla kaptanow,
dajgc je swoim towarzyszom.

Otdz, po grzechu pierworodnym, macie statg tendencje, aby jak powiedziatem przecedzac
komara, a potykac wielbtagda. Rodzice dzieci pierwszo-komunijnych zapytajg cie po wielokroc o
date tej waznej uroczystosci, ale to, co majg uczyni¢ by sami spotka¢ Mnie w Eucharystii, juz
nie zapytaja, prawda?

Wy zastanawiacie sie, ktora modlitwa jest wazniejsza do odmdwienia chocby z racji pierwszej
soboty miesigca, a nie zastanawiacie sie jak dzis odpowiedzie¢ czynem na Moje zywe Stowo, co
wszakze zawsze czyni Moja Najswietsza Matka.
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Pawet jasno wskazuje w swoim Liscie, ze za tym jakze mylnym i btgdzgcym sposobem
postrzegania spraw dotyczgcych waszego zycia stoi pycha, jako ta, o ktdrej nie chcecie zbytnio
styszed twierdzac, ze temat oczywiscie was samych nie dotyczy.

Kto zatem grzeszy pychg kruszac ziarna w dzien szabatu: Ja, Moi uczniowie, czy raczej ci, ktérzy
nakazujg surowy post w tym czasie?

Najmilsza, pycha lubi zwracac swe oczy i serce na drugg osobe, by stwierdzi¢, ze ktos jest
bardziej winny i na pewno musi odpowiedzie¢ na to, co ztego zrobit. Réwnoczesnie lubi state i
pewne schematy zachowania, ktore jednak sg przepisem samym w sobie, lecz nie prowadzg do
relacji. Zauwaz, ze zbieranie sie razem, aby sie modli¢ i stucha¢ Mego Stowa moze doprowadzic
do relacji, ale znéw wtedy jest to mozliwe, kiedy dusza otworzy sie na Mojg taske i pdjdzie za
tym, co méwie. Drugi cztowiek moze wam poméc podejs¢ do Mnie, czy zrozumieé Me Stowo,
skoro sam tez przybierze postawe unizenia i stuzby. Jesli bowiem méwisz, ze znasz dobrze Mojg
Ewangelie, mozesz zacytowad poszczegdlne fragmenty, ale nic nie czynisz w swojej
codziennosci, aby to Stowo owocowato, to i nie przyjmiesz podanej przez drugiego reki, sadzac,
ze znajomos¢ Pisma zdecydowanie wystarczy.

Nie, bo gdy bierzesz do reki Biblie, wrd¢ do chwili, kiedy bytes bardzo maty i bezradny, a
nastepnie uniz sie jako dziecko, ktére styszy Me Stowa po raz pierwszy. Wiem, ze twéj umyst i
pamiec¢ powie cos innego, lecz tutaj jednak jest cos wiecej niz Jonasz. Jonasz byt znakiem dla
mieszkancéw Niniwy, a Syn Cztowieczy dla obecnego pokolenia. Potrzeba zatem nowego serca,
ktére zamiast znanego juz tekstu, zobaczy co$ wiecej i ujrzy Syna Cztowieczego, ktéry na
prawde przychodzi.

Wiesz, najmniejsza, ze kiedy pycha bedzie wdzierac sie jakby tylnymi drzwiami, kazdy kto czyta
Me Stowo, bedzie Je wykruszat swoimi dtorimi, a zapomni o Mojej Obecnosci i nie bedziemy
mogli spotkac sie tak bardzo blisko. Samo tuskanie ktoséw trwa do chwili, kiedy dusza zdaje
sobie sprawe, kto je stworzyt i dlaczego rosng, i mozna sie nimi karmi¢ w czasie gtodu. Szabat
jest tu przedstawiony jako pewna przeciwnos¢, podczas spotkania ze Mng. Mozesz zatem
martwic sie tzw rozproszeniami, czy tym, ze niewiele zrozumiates$ z tego, co czytasz, w koncu,
ze inni karmig sie tym samym, a nic nie zmienia sie w ich postepowaniu. Tak.

A kto w koncu jest tak madrym, aby dostrzegt, ze Ja Pan, przechadzam sie wraz z wami,
podobnie jak kiedys w porze tagodnego powiewu i chce was uczyni¢ wolnymi od bolesnego
jarzma grzechu, i Smierci?

Zobacz, Moja drobinko, ze Ewangelia jest Moim wychodzeniem do was i przechodzeniem
miedzy wami w waszej codziennosci, niezaleznie od uswiadomionego gtodu, czy pragnienia
spotkania z Ojcem.

Zerwane ktosy nie powinny by¢ celem samym w sobie, ale raczej powinno was zatrzymac
spoczywajace na was spojrzenie Syna Cztowieczego, ktéry idzie i jest miedzy wami.

O, jak trudno, Moja A.., dostrzec Mojg Osobe tam, gdzie panuje gtod relacji, zastepowany
wszelakimi namiastkami pokarmu. Jak trudno dostrzec Mnie tam, gdzie panem jest szabat o
imieniu pienigdze, czy zdrowie, czy w kohcu i przyjemnos¢, a wiec ziemska sielanka, ktorej nikt
i nic nie powinno zaktécac.

Czy znajdziemy, mata Moja, jakis sposdb, aby wzrok, pozgdanie pokarmu dla ciata zostaty
ukierunkowane na Mojg Osobe?".

Jezu, pewnie nie ma za bardzo takiego cudownego sposobu...

W koncu okazuje sie, ze pokarm dla ciata jest najwazniejszy.

,,Moja A..., zawsze jest sposdb, aby dusza pozostata przy Mnie, ale nalezy go znalez¢ posrdd
wtasnie tych tanéw, gdzie szuka pokarmu dla ciata.

Powréémy jeszcze do ucznidéw idacych do Emaus, ktérzy nie tamig szabatu, lecz uciekaja od
bélu i wydarzen, ktdére sg tak bardzo niezrozumiate i zaskakujgce, a zwigzane z utratg ich
Mistrza. W tymze czasie zblizam sie do nich jako Ten, kto stuzy, aby objasni¢ im Pisma,
prawda?

W rozmowie zblizamy sie do miejsca, dokgd zdazali, a oni chcg zatrzymac nie siebie samych,
ale tajemniczego Wedrowca, ktéry na razie nie zostat przez nich rozpoznany.

Coz, czy dialog ze Stowem Wcielonym nie pomoze wam odkry¢ i odczyta¢ Mnie, i Mojego
Pokarmu, a wiec Eucharystii?
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Wiesz, najmilsza i Moja, ze Twdj Oblubieniec lubi rozmawiac, a ten, kto stucha Mego Stowa |
wypetnia Je, nie pozostaje w ciemnosci, ale ma Swiatto zycia. Sg rozmowy, ktére powodujg, ze
cztowiek zapomina o jedzeniu chleba.

A gdy Ja osobiscie, w Duchu Swietym opowiadam wam o Ojcu, caty tlum stuchajgc Mnie z
zapartym tchem, zostanie zaraz nakarmiony.

Swiat karmi was wzbudzajac pozadanie. We Mnie, za$ gtodni zostana nasyceni, a pragnacy
nigdy pragnac nie beda.

Syn Cztowieczy ostatecznie panuje nad szabatem, lecz wtedy, kiedy postawisz Mnie na
pierwszym miejscu zamiast ,,swoich przepisow".

Dziecie Moje, Ja strgcam wtadcdw z tronu, a wywyzszam pokornych. Potrzeba wam na nowo
odkry¢ Mojg Obecnos¢ w was i posrdd was, a wtedy zy¢ bedziecie".

8 wrz 2024

"Oto Moja rozmowa z tobg, drobinko, jest tak samo wazna wczoraj, dzis i jutro. Wykorzystuj
kazda minute, aby kocha¢ Mnie bardziej przez zyczliwe mysli o innych, szczere wypowiedzi i
pokorne czyny na wiekszg chwate Ojca".

Jezu, to ostatnie, co mdéwisz, oznacza jakis ideat, do ktédrego mi daleko.

,,Powiedzcie matodusznym odwagi, a zatem badZcie gotowymi, aby w waszej codziennosci
siegac¢ az po Wiecznosé, ale wiasnie w matych rzeczach. Wszak kto, najmilsza, przed chwilg
pozmywat naczynia, ktorych nie musiat my¢?".

Gdybys, Jezu, nie dat mi pragnienia by pomdc, pewnie wysztabym z kuchni.

,,A zatem nie byto to twoje pragnienie, Moja A..?".

Nie wiem...Nie.

,,Jednak fatwo nie majac relacji ze Mng przypisac je sobie, prawda?

Jesli wy, choc Zli jestescie, potraficie dawac dobre dary swoim dzieciom, o ilez bardziej Ojciec
wasz, ktéry jest w Niebie, nie udzieli tego, co dobre, tym, ktérzy Go proszg?

Wchodze dzié, Moja najmniejsza, w obce pogafskie tereny, gdzie Zydzi zwykle nie mogli, lecz i
nie chcieli przebywac.

Inaczej jest ze Mna. Oto przenikam waszg codziennos¢ swoim pokojem i pozwalam, aby kazdy z
was osobiscie doswiadczyt, ze posrdd najwiekszych ciemnosci, w Moim Swietle wszystko widac
jasno i wyraznie.

Tenze chory, nie utracit wzroku, bo wie, ze Ja, Pan i Ksigze pokoju podchodze bardzo blisko, lecz
réwnoczesnie koniecznym bedzie porzucenie swiadkdw, ktdrzy nie wiedzg nigdy do konca, co
kryje sie w duszy chorego.

Czy utrata stuchu i mozliwosci by kochac¢ innych przez stowo, to nie strata czesci
cztowieczenstwa, w wymiarze duchowym? Moja drobinko, bo ja znéw nie méwie teraz tylko i
wytgcznie o chorobie ciata, ktdra oczywiscie uniemozliwia wszelkg komunikacje stowng i jest
zwigzana z wielkg wewnetrzng samotnoscia. Ja mowie o tym, co niebieskie, a zatem o zyciu
duszy nieSmiertelnej, ktéra rowniez posiada wszelkie wtadze. Skoro nie stucha Mego Stowa i nie
wypetnia go, samo spotkanie ze Stowem po dtuzszym czasie niestuchania, nie bedzie owocowac
odpowiedzig. Daremnym jest spodziewac sie odkrycia i zrozumienia Stowa Mego od tych, co
majg uszy, a nie stysza. Mozna gtosi¢ im Mojg Ewangelie, przez stowa, za pomocg obrazu i
nawet madrych religijnych filmoéw, lecz nie zdotajg ustyszec i odpowiedzied.

Dlaczego?

Widzisz, najmilsza, niemoc duszy ochrzczonej, a nie zyjgcej w Kosciele i blisko Mego Serca,
przypomina tamtego chorego, ktéry wyprowadzony poza wtasny swiat widziany jedynie oczami,
moze spotkac sie ze Mng, Stowem, bardzo osobiscie. Ta pustynia jest potrzebna, poniewaz jego
oczy sg przyzwyczajone do tych samych twarzy, a tkwi w takim Swiecie przez wiele lat, nie
mogac spojrzec na Innego.

,,Spojrzcie na Niego, a rozpromienicie sie radoscig", méwi Psalmista, a Ja, Moja A.., spotykam
tego biednego syna w niemoznosci uzywania jego zmystow.

Bo i niewiele zda sie wzrok, kiedy nie mozesz nic ustyszec i powiedzie¢. Gdy uzdrawiam jego
uszy i jezyk, wéwczas i oczy odzyskujg nowe, Boze spojrzenie na rzeczywistosé. Ja bowiem nie
dziele waszych chordb na czesci, leczac dusze i ciato.
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Zobacz, ze nikt nie czeka na uzdrowienie oczu, kiedy choruje na zanik miesni, a Ja widze wasze
choroby w innej perspektywie, jako pewng tajemnicza jednos¢é. Stwarzam cztowieka z prochu
ziemi i tchne Moje zycie w niego, tak iz staje sie istotg zyjgcq, bardzo ukochang i bardzo dobra.
Oto teraz, gdy powstane z grobu, jezyk niemych wesoto krzyknie i otworzg sie uszy gtuchych.
Wszystko zostanie opromienione Moim Zmartwychwstaniem, a wiec twoje ciato, Moja A.. i twoja
dusza, wszystko, co masz i posiadasz.

lle w was leku o to, ze kazdy z was jest inny i nie wszyscy sg tak samo wysocy, czy tez nie
wszyscy sg urodzeni w bogatej rodzinie. A Ja nie dziele Moich dzieci na lepszych i gorszych, bo
odkupitem kazdego i we Mnie samym nie ma podziatu, ale zbawcza jednosc.

Moja najmilsza, podziat jako wynik grzechu pozostaje w waszej naturze i ma swdj ciemny
odcien réwniez w waszym spojrzeniu na Swiat, siebie i na drugiego cztowieka- méwie o
pozadliwosci oczu. Zatem ten jeden jedyny chory, wyprowadzony poza miasto, aby zostac
uleczonym na poziomie duchowym i fizycznym; uosabia Tego, Jednego, ktéry umart poza
miastem, w zbawczej samotnosci, aby was wszystkich przywroci¢ otwartym ramionom Ojca.
Kamienowany Szczepan zawota, ze widzi niebo otwarte, a Zydzi tym bardziej nie chcg go
stuchac wiec zatkali sobie uszy, ten zas oddat ducha w rece Ojca, umitowany.

Tak i nasz bohater z dzisiejszej Ewangelii na reszcie mdgt w swojej wypetnionej tesknota
oczekiwania ciszy, dotkng¢ sie Mego ptaszcza i odzyskac zdrowie".

Jezu, bo...

,,Tak, Moja najmniejsza, wiesz, ze Stowo w Moich dtoniach jest jednym, a zatem nie ma réznicy
miedzy poszczegdlnymi fragmentami, tej réznicy, ktéra jest postrzegana przez wasze uszy, gdy
stuchacie.

Moze trzeba z wiarg przypatrzec sie zabiegom Syna Cztowieczego, wszak sg dla was bardzo
niezrozumiate, prawda?

Drobinko, zobacz prowadze gtuchoniemego, na pustynie, jak dawniej wyprowadzitem Izraela z
ziemi egipskiej, wtedy uczynitem to przez posrednictwo Mojzesza, a oni widzieli znaki, lecz nie
mieli osobistej relacji ze Mng Bogiem i Cztowiekiem. W koncu tez posytatem im prorokoéw,
ktérych takze nie chcieli i nie umieli stysze¢, a zatem duchowo nie mogli réwniez odpowiadad
na Moje Stowo.

Az wyszedtem na przeciw Dziewicy w Nazarecie, ktora jedna jedyna bez grzechu poczeta,
przyjeta Stowo cata i dlatego tez stata sie Matkg Stowa. Tak, Jej Serce petne nadziei to Swiagtynia
Mojego Ducha, a zatem od Kogo trzeba wam uczyc sie stuchania i odpowiedzi na Moje Stowo?".
Jestes niesamowity, Jezu!

,,Czy Ja jestem niesamowity, czy Duch Prawdy objasnia wam to wszystko, Moja drobinko?

Tak to palce Moje dotykajg jego uszu, a sling zmieszang z btotem, dotykam chorego jezyka,
lecz temu zabiegowi towarzyszy Stowo. Dokonuje (usmiechniesz sie) resuscytacji krgzeniowo-
oddechowej, aby wskrzesi¢ tego biednego do nowego zycia w tasce. Czynie to osobiscie, w
gtebi jego duszy, a zewnetrzne zabiegi wskazujg na potrzebe doswiadczenia dotkniecia Moim
Stowem bardzo osobiscie.

Najmilsza, zmyst dotyku, on juz jest w petni zdrowy, bo odkad statem sie Cztowiekiem ukazuje
wam takze, ze kazdy z was jest pieknym stworzeniem, oczyszczonym przez Moje przyjscie do
was i Stowo, ktére do was kieruje.

Dotyk staje sie dobrym, gdy zostanie doprawiony Mitoscig Wcielona.

Na przyktadzie: kiedy dodajesz przyprawy do satatki, musisz sprobowac kilka razy czy dobrze
doprawitas. Ale kiedy wiesz, ze jest smaczna, nie potrzebujesz nic dodawacd i podajesz na stof,
prawda?

Stad, Ja dotykam was, kierujgc Stowo Moje i wzywajgc do otwarcia, tym samym, Moja

drobinko ,,doprawiam" wasze cztowieczenstwo, abyscie takze innym spojrzeniem ogarniali
siebie, Swiat rzeczy i osob, ale i Mnie samego.

Najmilsza, uzdrawiam mocg Ducha Swietego wszystkie wasze zmysty, dusze i ciato, ale wiele
spraw dokonuje sie w ukryciu. Wy zas jestescie wezwani, aby patrze¢ na innych w kluczu Tej
Ewangelii, a wiec w wolnosci Stowa, nie w niewoli grzechu. Poddajcie sie tej Mojej kuracji, a zy¢
bedziecie".
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Dziekuje Ci, Jezu. BadzZ ze mna caty dzien i sam patrz na innych moimi oczami. Bardzo Cie
kocham.

| J]a cie kocham, dziecie Moje. P6jdz za Mng".

9 wrz 2024

"Moja najmilsza, to nie jest tak, ze nie masz dos¢ pomystéw, aby poradzi¢ sobie w szkole z
najwiekszymi urwisami. Wszak, kiedy tylko wstuchasz sie w podpowiedzi Ducha Prawdy,
ustyszysz wiecej niz sie spodziewasz, Moj kwiatuszku.

.,Niech sie nie trwozy serce wasze ani sie leka". Wasze wyciggniete ku Mnie rece, sg zawsze
widoczne, cho¢ bywa, ze potrzebujesz wiekszego niz dotgd wysitku, aby je do Mnie skierowac.
Oczywiscie, kiedy dtonie wypetnione sg braniem, pragnieniem, aby posiadac na wtasnos¢ i
dysponowac jedynie dobrami ziemskimi, trudno o spotkanie ze Stowem.

Rozwaz, mata Moja, jakaz to niesprzyjajgca atmosfera panuje w tamtej synagodze. Pewna
nadgorliwo$¢ w przestrzeganiu przepiséw zamyka serca na pomoc drugiemu cztowiekowi. A
wy?

Macie Mnie na co dzieh w tabernakulum, lecz, czy jeszcze potraficie do Mnie wyciggac rece?
Wreszcie, czy wiecie, ze odrobina niewiary w Moim Kosciele, moze zakwasi¢ pozostatych i
woéwczas, kto na prawde siegnie po stodycz Mego Stowa?

Patrz, chcieliby uzdrowienia bez tamania szabatu albo abym nie uzdrawiat, ale szanowat szabat.
Chcieliby Boga, ktéry z upodobaniem stucha ich modlitw i wystarczy od czasu do czasu ,,co$" w
pospiechu odmowic, a bede wam zsytat mnéstwo Mojej Laski. Coz, Ja jednak wprowadzam teraz
nowos¢ do relacji waszych wobec przepiséw takze tych, ktére obecnie s w Moim Kosciele,
poniewaz wielu nie tylko nie przestrzega przepiséw, lecz takze odeszto od wiary w Mojg
Obecnos¢ w Stowie i w Eucharystii. Gdy méwie do chorego, aby sie podnidst i stanagt na Srodku,
czy skoro wie, ze jest szabat, nie powinien pozosta¢ na miejscu?

Najmilsza, ale ten biedak idzie za Stowem, nawet nienawistne spojrzenia nie sg przeszkoda,
abysmy sie spotkali. To podobnie jak wtedy, gdy dobry totr na Krzyzu zawota: ,,Jezu, wspomnij
na mnie, gdy przyjdziesz do swego Krélestwa".

Nie moge mu odmowié, Moja drobinko.

Zatem niesprzyjajace warunki nie s przeszkoda, abym dziafat.

,,Ojciec Méj dziata, odtad i Ja dziatam". Sciggam z was maski poprawnosci religijnej, ukazujac,
ze liczy sie cztowiek i jego historia, jego dzis i jego przysztos¢. Podnosze z prochu nedzarza i
dzwigam z gnoju ubogiego; jak uczynitem z tamtg kobieta, ktéra pochwycono na

cudzotdstwie: ,,Nikt cie nie potepit spytatem?" A teraz pytam: ,,Czy wolno w szabat uczynic¢ cos
dobrego, zycie ocali¢ czy zabi¢?". Zauwaz, Moja mata, ze i tu od razu ujawnia sie mitos¢ wobec
Swiata przepisow prawa, w ktérym nie zawsze pojawia sie¢ mitos¢ blizniego i dlatego tez jak
chory nie moze zosta¢ uzdrowiony, tak tez zatwardziate serca Zydéw zamykaja sie przed
Stowem Wcielonym. Przyszedtem do Mojej wtasnosci, a Moi Mnie nie przyjeli. Przyszedtem, aby
ucisnionych odsyta¢ wolnymi, a oni nadal tkwig w swojej mitosci wobec prawa- tak bowiem jest
wygodniej.

Wiesz dobrze, Moja A.., czemu wielu nie bedzie zdolnych, by otworzy¢ serce na to, co tobie
dyktuje, bo nauka to mocno wymagajgca i oznacza przewartosciowanie Swiata modlitwy, w
ktdrym zamiast dialogu kréluje monolog, zamiast stuchania- czytanie, zamiast mitosci-
obowigzek. Czy zatem znajde cho¢ jednego, ktéry wyciggnie do Mnie uschtg swa reke?
Oczywiscie czytanie pierwsze z Liturgii dzisiejszej taczy sie z Ewangelig, bo wszelkie dziatanie
noszgce na sobie znamie nieczystosci i rozpusty trzeba od poczatku potepié. Co znaczy ,,od
poczatku"?

Otdz, najmilsza i Moja, jak juz wspomniatem, to wielkie zaniedbanie, ze gdy na arene Swiata w
Kosciele i w waszym srodowisku wkraczaty osoby, uznajgce zgubne ideologie, trzeba byto od
poczatku gtosno moéwic: ,,Nie wolno ci mie¢ zony twego brata", a i wyrazniej: ,,Nie wolno tobie,
ktdry jesteS mezczyzna, taczyc sie z drugim mezczyzng", podobnie sprawa dotyczy kobiet.
Teraz kiedy kwas rozszedt sie we wnetrzu KosSciota i poza nim oraz gdy zdrowej nauki juz nie
gtosza, jeszcze bardziej trzeba wtasnie wyprowadzi¢ za reke te osoby, ktérych uschia reka jest
symbolem gtebokiej choroby duchowej, majgcej podtoze w niezdrowych relacjach z ojcem lub
ich zupetnym braku.
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Dlaczego nie ratujecie raczej ojcostwa i macierzynstwa, jako ostoi moralnosci i prawdy,
bedgcych podporg dobrych rodzin?

Tak, obecnie stajecie sie jako strusie, chowajgc gtowy w piasek, bo ani nie nazywacie po
imieniu, grzechu kazirodztwa czy wspotzycia oséb tej samej ptci ze sobg, ani nie stawiacie za
wzor Mojej Najswietszej Rodziny, mowigc otwarcie wszem i wobec o pieknie, i czystej relacji
matzenskiej, ktdra prowadzi do swietosci".

Jezu, ale sg osoby, ktére mdwig o rodzinie.

.,Najmilsza, mato i tym samym trudno im dotrze¢ do tych miejsc, ktore tchna relatywizmem
moralnym i obojetnoscia, podobnie jak tamta synagoga.

Coz, a tutaj, wtadca Swiata zostaje precz wyrzucony, a Ja wywyzszony na Krzyzu przyciggne
was wszystkich do siebie.

Chory podnosi sie niczym Jeruzalem wezwana, aby przyjg¢ Moje nadchodzace Swiatto, oto
liczne narody do niej poptyna. Do Jerozolimy wjedzie Krél pokorny jadacy na osiotku zrebieciu
oslicy. Ja pierwszy wyciggne Mojg Prawice, aby was ocali¢ z zepsucia grzechem i wewnetrznego
leku przed ujawnieniem swej zbrodni. Na jaw wyjdg bowiem zamysty serc wielu.

Spdjrz, Moja A..., oto wspaniata tajemnica Sakramentu Pokuty i Pojednania: ,,wyciggam na
wierzch", ,,na Srodek" wasz grzech. Wymaga to i od was samych pewnego wysitku, bo okazuje
sie, ze mowienie o stabosci, czy grzechach sporo kosztuje. To, co odkryte w Moim Swietle,
zostaje zniszczone mocg Meki, Smierci i Zmartwychwstania, ale i tu napotkacie nie raz na
sprzeciw Swiata, i ztego, ktéry chciatby, abyscie trwali w niewiedzy o istnieniu samego grzechu i
w ten sposéb ucisza sie w duszy gtos sumienia.

Wysitek wyciggnietej reki to niczym powrét marnotrawnego syna do Ojca i w tym powrocie, Ja
ujawniam wszechmoc Mojej Paschy. ,,Zbudz sie o Spigcy i powstan z martwych, a zajasnieje ci
Chrystus".

Nie jest za pdzno, najmilsza, takze gdy chodzi o powstanie z martwych Polski, waszej Ojczyzny.
Ale wydobywajac z ukrycia Moich biednych pasterzy, ktdérzy majg usta, ale nie méwiag, wszak
trzeba by¢ poprawnym politycznie, dbac o dobre relacje z wtadzg panstwowg i ,,nie robi¢" sobie
zbyt wielu wrogdéw. Jednak skoro poznacie Prawde, prawda was wyzwoli. Kiedy Stowo jest blisko
ciebie, na ustach i w sercu twoim, nie bdj sie p6js¢ za Stowem i je wypetnic.

Gdybym cie nie mitowat, nie wezwatbym do wyciagniecia reki w Moim kierunku".

Jezu, ale nie wydaje sie Tobie, ze jest zbyt p6Zzno? Pewne sprawy z genderyzmem juz poszty
daleko i...

.,Najmilsza, Moja Ewangelia jest aktualna i dzisiejsza, a to, co poszto za daleko i zakwasza teraz
Mdj Koscidt, w jednej chwili zostanie pokonane, bo oto zwyciezyt Lew z pokolenia Judy. Nie
musicie sie obawia¢ zwyciestwa demondw, one na rozkaz Mej Mamy, wszystkie zging raz na
zawsze. Wszelkie dzisiejsze ich dziatania sg tak samo zniszczalne jak domki budowane na
piasku. Nadejdzie bowiem Wiatr z Nieba i wszystko, co na Skale nie zostato zbudowane
upadnie.

Tak, a wy zostancie w miescie, az zostaniecie przyobleczeni mocg z wysoka.

Widze cie dzisiaj bardzo zmeczong. Zaczerpnij sity z Mego Serca i kochaj Mnie bardziej. Ja
Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Dzieki Ci, Jezu. Kocham Cie.

10 wrz 2024

"Nabierzcie Ducha i podniescie gtowy, poniewaz zbliza sie wasze odkupienie". Moja najdrozsza
drobinko, nie martw sie nowymi wiadomosciami, wszak zanim swiat stat sie, Ja Jestem. Na
odrzucenie odpowiedz mitoscig przebaczajgcg i pragnieniem dobra, bo czas jest krotki.
Pamietaj, aby zto i wszelkie jego przejawy zwycieza¢ dobrem, nie pozwalajgc na to, aby osoba,
ktérg poznatas, nie byta przez ciebie obdarowang".

Jezu, ale dlaczego rodzice nie pozwalajg dzieciom przyjs¢ do Ciebie i skad taki straszny upor w
podchodzeniu do tego, co jest Twoim?

,,Moja mata, kiedy duch nieczysty opusci cztowieka btgka sie po miejscach bezwodnych i nie
znajduje miejsca, by spocza¢, dlatego tez wraca z powrotem biorgc siedem ztych duchéw
ztosliwszych niz on sam, a stan tego cztowieka staje sie gorszym niz przedtem. Ludzie zyjacy
bez Kosciota, a wiec z dala od zrddta Moich Sakramentow karmigc sie medialnymi nowinkami
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uspokajajg swoje sumienie, ale serce nie przestaje ich oskarzac¢, bo wszystko wokdét moéwi, ze Ja
Jestem. Dlatego demon przypuszcza atak na dusze zyjacag w grzechu, w towarzystwie innych
demonow i tamten biedak juz nie jest w stanie uczynic nic dobrego, poza dbaniem o wtasny
interes. Najmilsza, nie zmienisz stanu duszy rodzicéw dzieci, ktére uczysz, lecz uwaga, mozesz i
powinnas ich ratowac przez petne wiary wotanie, a wiec modlitwe na Krzyzu. Wiedz, ze

tamto: ,,Eli Eli lema sabahtani”, to ostatni krzyk mitosci, ktory pomoze tym biedakom jeszcze w
chwili konania unikng¢ wyboru smierci wiecznej. To jest Moja A.., wielka walka, a tutaj w czasie
ziemskiego pielgrzymowania albo zblizacie sie do Domu Ojca, albo wytrwale odchodzicie o krok
dalej od Wiecznej Ojczyzny. Ta ogromna potrzeba gtoszenia kerygmatu to zadanie nade
wszystko dla Moich pasterzy w pierwszym rzedzie, ale i dla wszystkich chrzescijan. To echo
Mojej nocnej modlitwy do Ojca: ,,Poslij robotnikéw na swoje zniwo!".

W tym zanurzonym, w grzechu $wiecie, Méj dialog z Ojcem to nowy oddech, a wiec kolejna
szansa na wzrost Mego Krélestwa. Ja, Moja A.., tchne w wasze nozdrza tchnienie zycia, lecz
niektérzy duszg sie nadal w oparach swiata, mimo zanurzenia przez Chrzest w Moim
Paschalnym Misterium. Dlaczego zatem katecheza przedchrzcielna nie obliguje rodzicéw, aby
byli uczciwymi wobec siebie i swoich dzieci. Czy przysiega sktadana w czasie Sakramentéw nic
nie znaczy?

Znow, Moja mata, odzywa sie wasze wewnetrzne zagubienie i pragnienie zmiany, kiedy Ja
wkraczam w zycie osobiste, budzi sie w was lek, czy rzeczywiscie jestem miedzy wami tak
blisko. To jak wtedy, gdy kroczytem po wodzie, a Moi w todzi nie umieli Mnie rozpoznac i zaczeli
krzycze¢. Oczywiscie ,,Jezus z Nazaretu nie moze chodzi¢ po falach", mysleli wowczas, a Ja
bytem coraz blizej. Oto jestem Inny, najmilsza, bardzo Inny od waszego myslenia o Mnie, a
zanim dusza nauczy sie odkrywa¢ Mojg radosng Obecnos¢ we wszystkim na prawde przechodzi
przez ogien i wode. Ogien oznacza pewne przeciwnosci i utrapienia. Woda jest tu synonimem
grzechu, w ktédrym czesto dusza tonie zanim ztapie Mojg wyciggnietg reke".

Jezu, dlaczego rano na Eucharystii i wczoraj gdy odmawiatysmy rézaniec, cata Twoja Ewangelia
zyta we mnie? Jakby wszystko dzieje sie tu i teraz.

,,Bo i jestem blisko, Moja A... Spdjrz! Nie musisz juz czytac i rozwazacé. Wszystko Moje jest
Twoim.

Oto imiona Dwunastu, wiesz jak zostali nabyci? Za cene Krwi Mojej. Stabi, lecz mocni. Dopiero
kiedy wyleje na nich Mego Ducha, beda gtosi¢ odwaznie Moje Imie i pdjda slad w $lad za Tym,
ktérego wczesniej opuscili.

Moje wezwanie, drobinko, przenika ich jestestwo, lecz uwaga, jeden z nich tak samo ukochany
jak pozostali, zdradzi Mnie, swego Mistrza i Pana. W tym kluczu patrz na Gabrysie i pozostate
osoby, wypisane przez rodzicow z lekgcji religii. Tak samo obdarowane, wzgardzity darem
Mojego wybrania. Twdj bdl, A.., jest Moim bdlem".

Dziekuje Ci, Jezu. A co jesli chodzi o dzieci z trzeciej klasy? Rodzice totalnie ignorujg Twoje
Stowa i Sakramenty...niestety prawie wszyscy z tej jednej klasy. Podejscie w stylu: przyjac€ i
odejsc.

,,Drobinko, Ja ogarniam Mitosierdziem wszystkich wezwanych do udziatu w Moim Kaptanstwie,
rowniez Judasza. Nie czynie zadnej roznicy ptacgc wszystkim po denarze, a wiec kochajac ich
na prawde do konca. Jesli wiec nie jest uczen nad Mistrza ani wystannik ponad tego, ktéry go
postat, podobnie i wy.

Zauwaz, ze odchodzenie Judasza w ciemnos¢ nie dokonato sie w jednej chwili, czy w przeciggu
dwdch lat. To byt dtuzszy proces, zwigzany z brakiem relacji i mocnym diabelskim uwigzaniem.
Odpowiedz, to jest pdjscie za Mna, byto juz u poczatkéw skierowane na branie, podczas gdy
mitos¢ bierze i daje, nie zas jedynie ,,bierze". Ja dopuszczam obecnos$¢ chwastu miedzy
pszenicy. Pozwalam na sianie domystdéw i niezdrowg rywalizacje w gronie Dwunastu, wszak
ktéca sie po wielokro¢, po mimo Moich osobistych napomnien. Zobacz, drobinko, nikogo nie
zniewalam swoim przykazaniem: ,,Kochaj nieprzyjaciot!". ,,W ciszy i ufnosci lezy wasza sita".
Uwierz, ze Ojciec ma doskonaty plan dla Kosciota i ze bramy piekielne Go nie przemoga. Gdy
wzmaga sie szum morza i jego nawatnice, powinniscie by¢ jeszcze bardziej otwartymi na
delikatny powiew Ducha Prawdy. Najmilsza, naucz maluchéw wiecej piesni do Mojego Ducha, a
beda tez bardziej otwarci na Mojg Ewangelie. Bez wzgledu na zagubienie rodzicéw, stan przed
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uczniami w towarzystwie Moich Dwunastu Apostotdw, to zresztg doskonate towarzystwo, gdzie
jeden niezmiernie rézni sie od drugiego, a wszyscy dziatajg w jednosci i wzajemnej zgodzie.
Mozesz sie usmiechng¢, ale oni juz teraz nie majg powodu do sporu o pierwszenstwo, bo z racji
bycia ostatnimi na ziemi, moga sgdzi¢ dwanascie pokolen Izraela. Tak, dobrze jest wedrowac z
nimi, a wsrdd wielkiego ttumu, mogg dziwic sie prostocie Mistrza, ktory rzeczywiscie zna
wszystkich po imieniu i nikogo nie zostawia samego. Bo to nie w tym jest rzecz, abys jedynie
pieknie mowita o Mnie, ale nade wszystko znalazta Mnie w sercu dziecka czy mtodego
cztowieka, ktdéry nie wie dokad idzie, poniewaz nikt nie wskazat mu drogi. Wiesz, ze zejscie z
gbry z Dwunastoma jest rownoczesnie zapowiedzig Mego Wielkanocnego Zwyciestwa i tym
samym wstepowania Apostotéw w Slady swego Mistrza. Oni jeszcze Mnie nie znajg, bo nie
datem im Ducha, lecz juz za chwile bedg czynic te dzieta, ktérych Ja dokonuje. Jestem w Moim
Kosciele posréd Dwunastu Swiecznikdw sie przechadzam, a wy nie musicie sie obawia¢ majac
dokota takie mnostwo swiadkéw Mitosci Ukrzyzowanej i Zmartwychwstate;.

Moi pasterze, wy tez wyjdzcie na przeciw temu Swiatu, ramie w ramie z Barankiem zabitym, a
nie ogladajcie sie wstecz na to jak byto kiedys w Moim Kosciele. Dzis macie ochrzczonych
pogan i zdemoralizowane narody, trzeba wrdéci¢ do korzeni, przez zdecydowanie gtebsze
wnikniecie w Moje Stowo najpierw osobiscie przez samych kaptanéw. Kazdy kaptan ma z serca
uwierzy¢, ze to Stowo zyje i nie jest wypowiedziane przez usta zmartego Jezusa z Nazaretu.
Wszak Ja zyje w Moim Kosciele. Nie jestem obiektem muzealnym ani postacia jedynie
historyczng. Podobnie Moje Stowo, Stowo mocg ktérego otwieram wasze ciasne groby myslenia
0 Mnie jako bardzo wymagajacym i bardzo dalekim Bogu, i méwie: ,,Ukaz mi swa twarz!". Moje
Oblicze odstania sie, gdy z wiarg przyjmujesz Moje Stowo. Codziennie z nowa wiarg, z wiarg
obecna w danej chwili twego istnienia, w pewnosci Mojego wyboru ciebie i zbytniej mitosci.
Tak, Moja drobinko, Ewangelia jak ukazatem tobie wczoraj w rézancu i dzis podczas Eucharystii,
zyje podobnie jak Ja Ukrzyzowany i Zmartwychwstaty Pan.

Najmilsza, chce, abys zyta tak bym byt bardzo widoczny dla Moich braci kaptandw, a tu
potrzeba umierac i zmartwychwstawacd. Zatem pdjdz za Mna, a reszte zostaw Mamie. Ona
uczyni wiecej niz sie spodziewasz. Kocham cie i jestem®.

11 wrz 2024

"Udana recepta na szczescie spotkania ze Mng, mam takie recepty.

,,Najmilsza i Moja, skoro masz Moje Stowa i Moje Paschalne Misterium, czy nie masz udziat w
Moim btogostawienstwie?".

Tak, Jezu, ale to dalej pozostaje jakby zakryte.

,,Drobinko, wszystko odstania sie, gdy w Duchu Swietym odczytujesz Moje Stowa. Oto mowie i
kocham, a ty mozesz wybiera¢ smiato, czego pragniesz.

Kiedy w Mojej Ewangelii stajecie miedzy btogostawienstwem, a przeklenstwem, zawotacie
zaraz, ze pragniecie na prawde zasigs¢ po Mojej prawej stronie i mie¢ udziat w radosci Mojego
Krélestwa. Tymczasem skoro chcielibyscie rdwnoczesnie posiadac, by¢ chwalonymi przez ludzi,
rownoczesnie doswiadczad ziemskiej pociechy, Tajemnica Mojego SzczesScia odsuwa sie od was,
choc¢ wczesniej byta bardzo dostepna.

Moja drobinko, w temacie uzaleznienia pokolenia mtodych i dzieci od internetu, zupetnie
naturalnie mozemy przejs¢ do tamtego pola, gdzie Kain zabija swego brata Abla. Motywem jest
zazdros¢, ktora rozpala jego serce, a rdwnoczesnie czyni go obojetnym wobec zta i przemocy.
Wiezi rodzinne przestajg by¢ wazne, liczy sie jedynie wtasne pole i wtasne zdanie. Tak i dzi$
media elektroniczne wychowujg dos¢ skutecznie przysztych egoistow dazacych, aby zarabiac,
gromadzic i nie odczuwac cierpienia i przeciwnosci. Rozwaz, najmilsza i Moja, ze bogacze
otrzymali na ziemi swojg nagrode, a niebieskiej otrzymac nie mogg. Nie oznacza to, co prawda,
ze wszyscy posiadajgcy duzy majatek nie moga cieszy¢ sie Moim Btogostawienstwem. Trzeba
raczej dostrzec, ze bedzie im na prawde trudniej przyja¢ Mojg nauke i zaja¢ sie gromadzeniem
skarbow w Niebie. Zresztg czy widziatas kogos, kto réwnoczesnie mituje Mnie z catego serca i z
catej duszy, a jednoczesnie blizniego swego jak siebie samego, zas przy tym wcigz stara sie o
pomnozenie swego ziemskiego majatku?

Oczywiscie nikt nie moze dwom panom stuzy¢ i nie sposéb budowad tutaj wiezowcow
rdwnoczesnie idgc za Moim Stowem sprzedawac wszystko co posiadasz i rozda¢ ubogim.
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Jednak nie samo bogactwo jest objete Moim napomnieniem, ale réwniez ciggte szukanie
ziemskiej przyjemnosci, to takze bywa jakze czesto ze szkodg dla duszy.

Nie raz pewne przeciwnosci, trudy i cierpienia uszlachetniajg dusze, wskazujac na rozwoj
wewnetrzny i rozwijajgc przed cztowiekiem nowe perspektywy, aby nie tyle bra¢, lecz i dawac
siebie braciom. Ci, ktorzy naleza do Mnie ukrzyzowali swoje ciato z jego namietnosciami i
pozgdaniami. Oni sg dzisiaj przyktadem dla was, ze warto szuka¢ przede wszystkim Mojego
Krélestwa i jego sprawiedliwosci. Czy wiesz, Moja drobinko, ze Ja pierwszy biore udziat w
wypowiedzianych przez siebie Btogostawienstwach. Najpierw bedac nieskonczenie szczesliwy u
Ojca, schodze do was, unizywszy samego siebie, po to, aby was uszczesliwi¢. Zdaje sie wam, ze
szczescie jest sprawg prywatng? Nic bardziej btednego. Szczescie zyje w Trojcy
Przenajswietszej, a We Mnie bedac rozlewa sie na wszystkie stworzenia, méwigc z mitoscia:
,,Stan sie!".

| jestes, drobinko.

Ale zanim sie statas, Stowo stato sie Ciatem i ubrato nedzng szate waszego cztowieczenstwa,
aby was przyodzia¢ szatg Chwaty i NieSmiertelnosci. Najmilsza, c6z to za godnos¢, ktéra zostata
dana kazdemu i kazdej z was?!

Wszak mam dla was i wieksze, i wspanialsze dary. Jednak natura ludzka wymagata
oczyszczenia i uzdrowienia z powodu grzechu, co sprawia, ze ciemnos$¢ spowija ludy,
mieszkajgce w cieniu Smierci i skazane na bezcelowos¢ swego istnienia. Ja znéw stwarzam was
na nowo w Duchu Swietym, przez Moje Wielkanocne Misterium, a cata ziemia i wraz z nig
cztowiek, okrywa sie Moim Btogostawienstwem. Trzeba, ukochana, stang¢ u Mojego boku na tej
gorze, aby wraz ze Mng zaptakac nad grzechem, bo gdy wzgardzisz jego bolesnym odcieniem,
wowczas bedziesz mimo upadkdéw wcigz podnoszona w gére wtasnie moca Mego
Btogostawienstwa. Ubodzy duchem, niekoniecznie nie majg débr materialnych, ale ich relacja
wobec Swiata rzeczy i 0séb staje sie wzglednie prostg i czysta; jak napisze Apostot tak ich
uzywajg jakby nie korzystali, a wiec w wolnosci.

Po czym poznasz, mata Moja, ze jestes wolna od checi by mie¢?

Kiedy kogos$ lub co$ utracisz zamiast bélu odkryjesz gtebsze znaczenie twojej relacji z Moim
stworzeniem i w tajemnicy Mego Stowa, utracona rzecz i osoba we Mnie zostanie w inny sposéb
odzyskana. Tak, tu wchodzi w gre wiara w Mojg Obecnos¢ tak w twoim wnetrzu jak i w zyciu
twych najblizszych. Jesli mitujesz swg zone czy meza w relacji do Mnie, jej utrata, a wiec Smierc
moze by¢ poczatkiem nowego zycia. Gdy zas$ kochasz jg w odniesieniu jedynie do siebie
samego, strata bedzie momentem zwrotnym w relacji do Mnie, a wiec zaowocuje buntem i
pretensjami.

Gdy zndéw rozwazymy pozadliwos¢ oczu, bedgca zrédtem wszelakiej przyjemnosci, to wtedy
potrzeba, ustysze¢ smiech, ktdry jest pusty i prowadzi do Smierci. Jest to bowiem rados¢ z
zaspokojenia roznorodnych potrzeb w duchu konsumpcyjnego brania, oglagdania i dotykania
wraz ze smakowaniem. Zmysty rozbudzone przez sztuczng wesotkowatos¢ gardzg tym, co
duchowe i nie bedg zdolne podporzadkowacd sie rozumowi. O, nie wydawaj siebie samego na
pastwe wiasnych zadz, abys nie byt jak bawét nimi miotany.

Zatem, Moi mali przyjaciele dzis smutni z powodu braku wiary w rodzinach i w parafii, trwajac
przy Mnie doznajg zdumiewajgcej pociechy, ktéra od Ojca i Syna pochodzi. Ta Pociecha, to
Duch Prawdy i MitoSci, On to bedzie mowit przez was i przypomni wam wszystko, co wam
powiedziatem. Zauwaz, Moja A.., ze nasilenie sie przesladowania w Kosciele, nie powoduje
depresji ni leku. Prawdziwi Moi uczniowie, bez zadnych oporéw stang w Moje Imie do walki,
chocby byli w zdecydowanej mniejszosci. Nie boj sie mata trzdédko, gdyz spodobato sie Ojcu
waszemu da¢ wam Krolestwo.

Moje Btogostawienstwo spoczywa na tych, ktorzy go udzielajg, a wiec na Moich kaptanach.
Niechze majg w sercu Swiadomos¢, ze uczyniony ich dtonig znak Krzyza Swietego potaczony z
wypowiedzianym Stowem ma moc otwarcia i zamykania bram Niebieskich. Wszak kazda
Eucharystia zakonczona Btogostawienstwem w rzeczywistosci trwa, aby uszczesliwia¢ Mgj
Kosciét tu na ziemi i w catej Wiecznosci. Stad, ile razy btogostawisz Moim dzieciom, miej przed
oczyma Mdj zwycieski Krzyz i to btogostawiefistwo, ktére otrzymate$ w dniu swoich Swiecen,
czy nie jestes juz jedng nogg w Moim Domu. Bedgc w Wiecznosci, pociggnij za sobg innych, jak
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Eliasz rzucit swoj ptaszcz Elizeuszowi. Otdz Ja okrywam caty wszechswiat Btogostawienstwem
ptynacym z twej reki. Czy wiesz jakg wtadze posiadtes bez zadnej zastugi z twej strony?

Oto prawdziwe bogactwo, ktérego nie zna Swiat z kultury enter, ktéry uwielbia szybko
pojawiajgce sie i znikajgce btyskotki, ktéry jest tasy na pochwaty i chciatby cieszy¢ sie od rana
do pdznej nocy bez sladu tzy i cierpienia. To nie jest Swiat Chrystusa, to sSwiat ksiecia
ciemnosci. )

Ja caty jestem Dniem i Swiattem. Zty nie moze u Mnie przebywac. Dlatego na tej gérze na gérze
Krzyza Mego i Zmartwychwstania oddzielam btogostawienstwo od przeklenstwa i méwie: ,,Pdjdz
za Mna, Méj kaptanie!" i Moimi dtomi btogostaw duszom zyjagcym w mroku, nie zapominajac,
aby odwaznie wytknac ich grzech. Btogostawimy grzesznikdéw, lecz grzech zdecydowanie trzeba
nazwac i odrzucic.

Stad potrzeba zaréwno ,,btogostawi¢" jak i wotaé: ,,Biada!", na przekdr tym, ktorzy chca styszed
jedynie pierwszg czes¢ Mojej Ewangelii. Nie. ,,Ani jedna jota ani jedna kreska nie zmieni sie w
Prawie, az sie wszystko spetni". Badz swiadkiem czytelnym, a wiec takim, ktory nazywa zto i
dobro po imieniu, réwnocze$nie wigcza sie w Moje uwielbienie Ojca w Misterium Meki, Smierci i
Zmartwychwstania.

Kocham cie. Kochaj Mnie zawsze bardziej. Ja Jestem Pan".

12 wrz 2024

"Dziecie Moje najmniejsze, czy dzisiaj rzeczywiscie jest tak, ze nie datem tobie zadnych okazji
do mitowania twoich nieprzyjaciét? Wszak jest napisane: ,,bedg nieprzyjaciétmi cztowieka i jego
domownicy".

Jezu, nie byto... A ja bardzo krétko bytam w domu, a tu siostry raczej nie sg nieprzyjaciotmi; w
szkole bywa rdznie, ale dzis w miare spokojnie.

,,Rozejrzyj sie, najmilsza, bo réwniez ciato, Swiat i sam zty duch moze niekiedy przybierac¢ pozér
aniota Swiattosci i tym trudniej rozeznac, ze przypuscit swéj atak. Dlatego badz trzezwg |
czuwaj. W twoim zmeczeniu zawsze bedzie niewielka szczelina, gdzie tamtemu prosciej bedzie
sie wslizgna¢, a ty bedac matg i stabg, nie zauwazysz, ze pojawita sie wtasnie pokusa.

Pamietaj, ze kto petni wole Ojca Mego, ten Mi jest bratem, siostrg i matka, a jakze dzisiaj tatwo
szukac przede wszystkim swojego planu na zycie i codziennos¢, i swojego zdania, bez
konsultacji ze Mng jedynym Bogiem i Panem.

Ze ztem nie wchodZcie nawet w najmniejsze kompromisy, bo to zwykle grozi zgubga i utrata
dobra juz posiadanego. Tu najbezpieczniej jest zabraé sie za waska sciezke i brame, ktéra
prowadzi do zycia, a nazywa sie mitoscig wrogdw i nieprzyjaciot. Coz, starotestamentine prawo
odwetu, musi zamilkng¢ wobec MitoSci Wcielonej, ktdra nie unosi sie gniewem, nie pamieta
ztego i wszystko znoszac, we wszystkim tez poktada nadzieje.

Otdz, mata Moja, z jednej strony méwimy o mitosci tych, ktérzy was nienawidzg jako pewnego
rodzaju heroizmie, bo nie lubicie czyni¢ dobrze swoim wrogom. Ale tenze rodzaj trudnej w
realizacji mitosci, moze by¢ i powszednig forma kontaktu z trudnym bliznim, ktéry po prostu nie
potrafi z wami rozmawiac czy tez sama jego obecnos¢ stanowi pewnego rodzaju przeciwnosc.
W tej sytuacji, najmilsza, méwimy o praktyce wziecia Mego Krzyza i codziennego zmagania z
wiasnym gtebokim sprzeciwem wobec dziejgcej sie niesprawiedliwosci, czy krzywdy. Takich
dusz jest réwniez niewiele, gotowych znosi¢ pewne bardzo trudne relacje z bliznimi ze wzgledu
na inng relacje- relacje z Synem Cztowieczym.

Jak czesto mowie tobie matej, jestem Inny, a zatem niejako znizam sie, aby trwac z kazdym z
was w bliskiej przyjazni. Przenikam cie i znam w catosci, a majac przed sobg cate twe jestestwo,
wiem do czego jestes zdolny sam z siebie i ze to na pewno nie jest przebaczenie.

Moze to dla was zabrzmiec jako bolesne napomnienie, ale jesteScie pierwsi, aby zachowywacd
wspomnienia o doznanych krzywdach, rozpamietywac¢, odpowiada¢ nienawiscig w stowie badz
W czynie, a rownoczesnie, aby szukac réznych usprawiedliwien dla wtasnego grzesznego
postepowania.

Tak, to zasiadacie do stotu, aby wytykac btedy innym, a swoich nie chcecie poruszac ani
przyznawac sie do nich przed soba, czy tez na osobistym rachunku sumienia. Wszak wiesz,
najmilsza i Moja, ze skoro przenikne cie i zbadam twoje serce, szybko moze sie okazad, ze sg
tam liczne grzechowe sktonnosci czy pragnienie, aby ocali¢ siebie, a skazac¢ innych.
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Tymczasem Moje Swiatto zawsze niesie wolnos$¢ i uzdrowienie. Kiedy zatem przytulisz sie do
Mego Serca, zwykle tracisz wtadze nad ciatem, bo okazuje sie, ze jestem wiekszy od Mojej
drobinki, prawda?

Wszechmoc Mego Mitosierdzia, ktére ogarnia nade wszystko najwiekszych grzesznikéw, wcigz
zadziwia i zdumiewa. Gdy BOg szaleje za tym, ktory bezustannie Go obraza, co ty powiesz na
to, kiedy chciatbys$ uchodzi¢ za poboznego i sprawiedliwego kaptana.

Oto, od was kaptani zazada sie zdania relacji z mitosci wobec najbardziej zatwardziatych
grzesznikdw; zreszty z Ewangelii wiecie, ze sg oni oczkiem w Mojej gtowie i nie spoczne dopdki
nie odnajde zagubionej owcy, i nie przyprowadze jej z powrotem do stada. Zobacz, Moja A..., ze
praktyka mitosci nieprzyjaciét w Moim wykonaniu trwa od wiekéw, a teraz mozna rzec
zintensyfikowata sie szczegdlnie i jest na wysokim poziomie niczym wy nazywacie w przyrodzie
stezenie chocby tu szkodliwych dla was pytkéw. W Mojej Tajemnicy tesknoty za duszami, ktére
sg z dala od Mego Kosciota, za tymi, ktére podpisaty akt apostazji, czy zyjg od lat w grzechach
wotajgcych o pomste do Nieba; oni wtasnie sg wcigz poszukiwani i chce ich na nowo przygarnac
do siebie. Diabet na prawde nienawidzi Mojego Mitosierdzia i chciatby, aby Moi pasterze
zaprzestali gtoszenia Mego przebaczenia, a tym bardziej postugi w trybunale Mitosierdzia. To
jest pole walki, w ktéorym demon odchodzi szybko i skutecznie pokonany, a osoby czesto i z
wiarg korzystajgce ze zdrojéw Mitosierdzia, majg gwarantowane miejsce w Domu Ojca Mego, w
Mojej bezposredniej bliskosci.

Tu, Moja drobinko, dusza uczy sie stawa¢ w prawdzie przed Moim obliczem, co wiasciwie
powinno jg z géry motywowac do przebaczenia wobec bliznich. Tymczasem nie raz mamy zgota
odwrotng sytuacje. Bo oto ktos z przyzwyczajenia btaga Mnie dos¢ czesto o Mitosierdzie, lecz
skoro kto$ jedynie powie stowo, ktdre rani i siega gteboko w jego serce, biedak natychmiast
postanawia, ze trzeba tamtego ukarac i gdy go spotka zaraz wypomina mu obrazliwe stowa
zgdajac wyjasnien.

Tak, najmilsza, jestescie niekiedy surowymi wobec innych, a wobec siebie samych bardzo
pobtazliwi. Jak dawniej uczeh miat dzienniczek szkolny, gdzie rodzice mogli wpisac
usprawiedliwienie, tak teraz wy, posiadacie podobny niewidzialny dokument, ktéry ma
wskazywac, ze inni owszem sg winni, ale nie wy.

Pawet napisze: ,,Za wszystkich umart Chrystus", a wy chetnie podpisujecie sie pod tymi
stowami, lecz réwnoczesnie wskazujecie na blizniego swego, ktéry ma by¢ bardziej winny niz
Wy Sami.

Najmilsza, najpierw czynicie to, jedynie w myslach, potem wypowiadacie w stowach osadu,
nastepnie chetnie odwracacie sie plecami wobec 0séb wam niezyczliwych, czyz nie?

Oto sami z siebie, drobinko, potraficie nie mitowac to i nalezatoby moéwic: ,,Nie odpuszczamy
naszym winowajcom". Ale skoro wypowiadacie modlitwe z marszu i przyzwyczajenia, trudno
wam choc przez chwile zastanowic sie nad jej trescia.

Pozwol, Moja A.., ze zndw mocno przypatrzymy sie Moim Ranom. Jest ich wiele. Piec
najbolesniejszych. Wszystkie z powodu grzechu. Twojego grzechu. Zatem, kiedy wejdziesz w
nie gtebiej, wowczas nagle uswiadomisz sobie, ze nie twdj blizni w pierwszej kolejnosci jest ich
autorem, a wiec tym, ktéry zadaje Mi cierpienie. Aby jednak dojrze¢ do tego, by dotyka¢ Mych
Ran z wiarg i petnej swiadomosci wtasnego grzechu, trzeba przeby¢ Tomaszowg droge. Tak, on
bowiem ustyszat: ,,Btogostawieni, ktérzy nie widzieli, a uwierzyli". Tomasz odciat sie, a
dokfadniej uciekt od wspdlnoty, by sam przezy¢ bél rozstania. Omineto go spotkanie ze Mna
Zmartwychwstatym, ale Ja nie zapominam o ubogich. Wrécitem po niego, kiedy i on wrdcit, aby
we wspdlnocie braci odkryt, ze Moje Rany ptong Zmartwychwstaniem. Czy rozumiesz, Moja
drobinko? One ptong mitoscig mitosierng i gtosno méwia o tym, ze wszystkie grzechy, ktére
odpuscicie bedg odpuszczone. Po co byto tak ogromne cierpienie Syna? Czy nie w tym celu, aby
nauczy¢ was, jak poteznym i mozliwym jest przebaczenie sobie i braciom w spotkaniu ze Mng?
Kto nie spoczat u stép Zmartwychwstatego, nie zagtebit sie w tajemnicy Moich Ran, ten nie
bedzie zdolnym, aby przebacza¢ swoim wrogom. Ukochana, kosztuj z tego zdroju taski w Moich
Sakramentach i kochaj siostry i Moich braci kaptandw tg sama mitoScig nieprzyjaciot, ktéra Ja
ciebie ukochatem".
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Dziekuje Ci, Jezu. Bardzo Cie kocham! Uzdolnij do takiej mitosci, tych, ktérzy Cie prosza. Naucz
nas btogostawi¢ naszych nieprzyjaciét.

,,Tak, skoro dtonie Mych kaptanéw sg w twoich dtoniach, najmilsza i Moja, czyh to codziennie. Ja
Jestem Pan i bardzo cie kocham".

13 wrz 2024

"Wiesz, dziecie Moje, ze skoro zaczne mowic do ciebie jako do tej, ktéra stucha, trzeba takze,
abys$ odpowiadata na Moje wezwanie. Nie dziw sie, ze teraz szczegdblnie wzywam do tego, bo
dusze majg problem, najmilsza, zaréwno ze stuchaniem jak i z odpowiedzig na Moje Stowo.
Pawet z radosnym zaangazowaniem wyznaje, ze stat sie wszystkim dla wszystkich, a jesli on to
i Ten, ktory wybrat go i powotat do gtoszenia Ewangelii pozostajgcym w ciemnosci.

Zauwaz, drobinko, jak i Zli ludzie prébujg w ztym celu faczy¢ sie w pary. Méwie tu o tych, ktérzy
sami z siebie jako Moje dzieta sg dobrymi, lecz w postepowaniu odeszli od Zzrédta prawdy i
dobra. Stad niebezpieczne sg takie pary, bo rzeczywiscie sg tak mocno zaslepieni przez
pozadliwos¢ ciata, oczu i pyche zywota, ze dokgdkolwiek by podgzali zawsze beda zmierzac ku
zatraceniu siebie, ale i tego, kogo prowadzg bedac pewni swego celu, ktory tak naprawde jest
nicoscia.

Gtusi i Slepi zarazem, bo nie poznali mitosci Wcielonego Stowa, dlatego wydaje sie im, ze kazde
dziatanie przyniesie im korzysci. Ich oczy nie tylko sg na uwiezi, one przestaty mitowac to, co
Moje, zas Moja Tajemnica jest dostepna dla duszy, ktéra twierdzi, ze nic nie widzi. Wtedy
bowiem odkrywa powoli, a wiec mozolnie swg niezdolnos¢ do czynienia dobra, to jest pewien
rodzaj duchowej slepoty. Kocham takich matych niewidomych, ktérzy to wiedza, ze Mnie nie
widzg, lecz pragng kochac i to wszakze naprawde wystarczy.

To i ten biedak siedzacy u bramy swigtyni ustyszat: ,,Srebra i ztota mi brak, lecz co mam, to ci
daje: w Imie Jezusa Chrystusa Nazarejczyka: Chodz!". Tenze zebrak miat zrozumie¢, ze w Moje
Imie kazdy wstaje, nie dla siebie samego, ale po to, aby stuzy¢ braciom.

Egoisci wedrujac parami szybko wpadajg w dotek kiétni, czy dtugich nieporozumien
zmieniajgcych sie w roztgke badz ziejacg pustka nienawisc.

Tymczasem skoro jeden uczenh przyprowadza do Mnie swego brata, zaraz tez obaj idg za Mna.
Oczywiscie zaprosze ich do niesienia Krzyza, lecz nie zging na wieki i nikt nie wyrwie ich z Mojej
reki. Widzisz, najmilsza, jaka roznica? Idacy za Mng parami szybko odzyskujg widzenie rzeczy,
ludzi i 0séb, ale i Mnie samego. Wszystko rozjasnia sie pod Drzewem Krzyza, o ktorym tak
pieknie ttumaczytas maluchom, wszak to Drzewo rzuca Swiatto na wasze relacje do Mnie, do
bliznich i was samych.

Moja A..., drzazga jest nieporéwnywalnie mniejszg od belki, cho¢ bardziej dotkliwg. Wiem, ze
jestescie towcami drzazg u innych, a belek z waszych oczu nie potraficie wykorzystac by
bardziej mitowac".

Jezu, jak wykorzystac?

,,Najmilsza, na przyktadzie: lubicie krytykowac ksiezy, méwigc o ich wadach i stabosciach, a czy
nie lepiej wyjac te belke i zbudowac na niej piekne i nowe kaptanstwo. Co bowiem dzieje sie,
gdy zamiast krytykowad szukacie dobra w tym, co kazdy ksigdz moze wam dac przez swa
postuge niezaleznie od wtasnej stabosci czy grzesznosci?

Otdz najwiekszg Slepota, Moja drobinko, jest petzanie po brudnej ziemi, czy tym samym
doszukiwanie sie wcigz ztych intencji i roztrzgsanie cudzych win.

Wiem, ze bywajg pewne zte czyny, czy stowa, ktére rzucajg sie mocno w oczy, a wtedy jezyk
nie umie zamilknac, aby nie oburzac sie tymi drzazgami, starajac sie je przynajmniej pokazac
innym ludziom. Na co jest to potrzebne?

Czemu nie znosicie raczej niesprawiedliwosci?

Dziecie Moje, zobacz, w ciggu tygodnia nauki w szkole, nie postawitas uczniom zadnych
minuséw, ale prébujesz chwali¢ i rozdawac plusy i dobre oceny. To samo nalezy przetozy¢ na
rzeczywistos¢ mitowania Mnie i blizniego.

Nie unikniecie totalnie zta w Swiecie i w postepowaniu innych jak i w swoim wtasnym, ale co
stoi na przeszkodzie, abyscie bardziej zadbali o ciche dobro, ktére zwykle nie potraficie
postawi¢ na Swieczniku".
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tadnie mtodzi dzis odpowiadali na lekcji, dlaczego ludzie nie zadajg pytan. W koncu wyszto, ze
nie majg kogo zapytad. Z jednej strony smutne, bo dorosli nie majg dla nich czasu. Ale
ustyszeli, ze mogg przyjs¢ do Ciebie, Jezu.

,,Moja drobinko, a ty o co chcesz Mnie dzisiaj zapytac?".

Dlaczego pozwolite$, aby Carlo wczoraj znow ze mng rozmawiat? On ma taki szybki sposéb
moéwienia.

,,Tak, drobinko, bo i swieci nie sg sztucznymi marmurowymi posagami, ale zyjg wsréd was,
dzieki Memu Mitosierdziu sg tuz obok, by was wspomagac i prowadzi¢ za reke. Kiedy Carlo
widzi kim jestem i raduje sie Mojg Obecnoscig w Domu Ojca, dlaczego miatby nie zaprowadzic¢
cie tam, gdzie Ja Jestem? A... Moja, miec takiego przyjaciela i przewodnika, to wiecej niz
najwspanialszy duchowy kierownik na ziemi. W jego prostym stylu zycia i myslenia, ktéry
udoskonalony mocag Ducha, przeszedt przez Moje Paschalne Misterium upodabniajgc sie do
mnie, tu masz bardzo wspdtczesny przyktad widzacego i petnego radosci brata. Czy nie
obiecatem, ze kazdy kto dla Mego Imienia opusci dom, braci i siostry, matke i ojca stokroc tyle
otrzyma i zycie wieczne odziedziczy.

Ten maty Janek, ktéry przybiegt dzis na przerwie, zeby powiedzie¢, ze cie kocha przeze Mnie
zostat przystany".
Jezu, jak to przez Ciebie?

.,Moja A..., wszak znasz juz Moje niespodzianki, a Ja wiem, ze masz duzo pracy, dlaczego
miatbym jej nie ostodzi¢, skoro czynisz wszystko dla Ojca i na Jego chwate?".
Jezu, chciatabym...Ale zapominam. Przeciez mnie znasz.

.,Najmniejsza, uwierz, ze twoj Oblubieniec niekiedy, aby prowadzi¢ swg drobinke za reke,
zamyka oczy i sam staje sie niejako na chwile niewidomym, aby tez wraz z tobg wejs¢ do
innego Domu. Musiatem zamkng¢ swe ziemskie oczy na ten piekny Swiat, poniewaz ochyda zta,
grzechu i Smierci do kohca zbeszczescita Moje Ciato i doSwiadczytem w nim w petni tej
przerazliwej ciemnosci, ktéra nazywa sie grzechem.

Drobinko, kiedy ciato umiera, to na pewng chwile spotyka niesamowite odczucie leku zwigzane
z oddzieleniem od niego duszy, a wiec osoba, bedgc wczesniej duszg i ciatem drzy przed tym,
co nieznane i catkowicie obce. To ,,0odczucie" nie trwa zbyt dtugo, ale jest dos¢ intensywne,
dlatego tak potrzebna jest modlitwa za konajacych, aby byli w stanie z wiarg przejs¢ przez ten
wtasnie ,,moment".

Nastepnie, Moja A..., nalezy zadacC sobie pytanie: przez kogo bytem prowadzonym w moim
ziemskim zyciu?

Czy przez Ducha Bozego, czy samego siebie i zte duchy?

Tym samym Wiecznos$¢ siega korzeniami waszej terazniejszosci, bo kiedy szukasz Mnie z
catego serca i otwierasz sie na Mego Ducha, dajgc sie Mu prowadzi¢, to i w ramionach Tego
Ducha znajdziesz sie w twojej Wiecznosci.
Jesli zas jestes wytrwatym zbieraczem drzazg w oczach innych i ciggle poréwnujac sie z nimi,
dazysz do tego, aby udawac przed sobg samym, ze juz bardzo postapites w doskonatosci, ale
inni sg gorsi od ciebie i potrzebuja nawrdcenia. Nie. Ta droga to droga w ciemnosc i pustke.
W Moim zywym Stowie znajdziesz petnie Swiatta i tu Duch Swiety przekona cie o twoich
belkach, co wrecz uniemozliwia zbieranie cudzych drzazg. Jednak te belki sg
btogostawienstwem, bo gdy utozymy jedng na druga, Ja Pan obmyije cie swojg Przenajdrozsza
Krwig i zy¢ bedziesz, a nie umrzesz"
Jezu, znéw zadziwiasz! Kocham Cie!

., Tak, Ja rowniez chce stysze¢ od ciebie o mitosci, wszak to mitos¢ jest doskonatym
wypetnieniem Prawa i ona zwycieza Slepote i ciemnos$¢ raz na zawsze.

Uwierz, Moja mata A..., ze bede teraz brat za reke Moich kaptandw i prowadzit dokad nie chca
pojs¢. Ja Jestem Pan, ktdry czyni to, co stuszne. Bardzo cie kocham. Péjdz za Mng".

14 wrz 2024

"W dzieh naszego swieta wez udziat w Moim Krzyzu, najmilsza, ale i w radosci
Zmartwychwstania. Wszak Ojciec umitowat Swiat, wasz Swiat i twoj Swiat, a wiec cate zycie
kazdego z was, wasze mysli, stowa i uczynki, ktadgc na nich piecze¢ swej mitosci i nadajgc
nieskonczong wartos¢. Tajemnica Krzyza ogarnia was w odniesieniu do wybrania i nowego
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braterstwa, méwie o braterstwie pokoju. Gdy ludzkos¢ odrzuca Moéj Krzyz nie tylko ten
zewnetrzny zwigzany z widzialnym znakiem, ale i kazdy rodzaj cierpienia jako catkowicie
zbyteczny i bardzo ucigzliwy, réwnoczesnie skazuje siebie na kleske wojny i wszelkiego
zepsucia. Btogostawiony Owoc wiszgc na Drzewie Krzyza ratuje was od zguby wiecznej, a kto
spozywa Moje Ciato i pije Mojg Krew nie umrze na wieki. Zatem potrzeba nowego spojrzenia na
Mdj zwycieski Krzyz tak w odniesieniu do Sakramentéw Kosciota niosgcych wam zycie, mtodos¢
i uzdrowienie jak i w Misterium dziatania catej Trojcy Przenajswietszej. Oto Ojciec posyta Syna,
ktéry spetniwszy plan Ojca, zaraz po swej Smierci powstaje z martwych, aby wrécic i wyla¢ na
was Ducha Prawdy, Udwieciciela. Jaka role spetnia tu Drzewo Zycia, Moja A..? Oto Ogniwo
faczace trud ziemskich relacji, aby was tak bardzo sktéconych i ze Mna, i ze sobg wzajemnie
pociggna¢ w otchtah Tajemnicy Obecnosci Ojca, Syna i Ducha Swietego, to jest MitoSci
Nieskonczonej i obdarowujgcej swe dzieci wtasnie przez Misterium Krzyza. Zauwaz, drobinko,
ze tutaj Ojciec niejako zakrywa swe Oblicze przed Synem, Syn cierpi, lecz wy patrzagc Nan
odzyskujecie zdrowie. Nastepnie otwarty Moj Bok, z ktérego wyptywa Krew i Woda, to
rownoczesnie ,,Miejsce" dziatania Ducha Swietego, ktéry w Sakramentach Kosciofa jest i dziata,
odnawiajgc wasze dusze i przyciggajgc z powrotem do Ojca. To nie Ja, Syn porzucam mozliwosc¢
ogladania Taty i obecnos¢ przy Nim, lecz to wy przez grzech tracicie tgcznosc¢ z Jego
bezgraniczng mitoscig i zamykacie doptyw tejze taski do waszych serc. Otéz kto by nam
poszedt, kogo mam postac?

Drobinko, Ojciec wie, ze jedynie Syn postany, sktadajgc za was Ofiare Przeczystg moze was
uwolni¢ od jarzma grzechu i smierci raz na zawsze. Serce Moje przebite na Krzyzu to, Moja A..,
petnia wszelkiego dobra, a gdy ty tracisz cierpliwos¢, Ja trwajac na Moim tronie i Ottarzu nie
moge jej utracic.

Jakze to lekacie sie cierpienia, Moje dzieci?!

A Ja sam biore je na siebie w catosci. Kazda choroba, bdl, czy trud, jaki przezywasz to nie jest
Krzyz zestany przez Ojca, aby cie zniszczy¢, czy przygnies¢ do ziemi. Nie, wszystko w sSwietle
Mej Ukrzyzowanej Mitosci staje sie inne, nowe i petne nadziei, ale czy pojmujesz co méwie?
Najmilsza, ciato dgzy do czego innego niz duch i nie ma miedzy nimi zgody, dlatego Swiat
bedzie krzyczat: ,,Zejdz z Krzyza!". Wielu do dzisiaj chetnie wymyslitoby inny scenariusz Mojej
Smierci, aby Mi ulzy¢ czy zrezygnowac z obecnosci cierpienia na ziemi, wykreslic¢ je z
codziennosci, wymazac z zycia cztowieka.

Wtedy tez, drobinko, trzeba bytoby zanegowac istnienie grzechu i w koncu tak przedtuzy¢
bytowanie na tym swiecie, aby nikt juz nie bat sie Smierci i zeby uwierzy¢ ze jej nie ma albo ze
ciebie smier¢ nie spotka.

Tak to kgsajg Moich wspétczesne medialne weze, gotowe swoim jadem zatru¢ wnetrze
cztowieka w tak sprytny sposdb, aby nie szukat juz uzdrowienia w Moim Kosciele, wierzgc w
reinkarnacje czy tez mozliwos¢ przedtuzenia zycia z pomoca robotow czy sztucznej inteligencji
(a sg juz wszakze takie demoniczne plany i pomysty). Chrystus jest wam niepotrzebny?
Celowo pytam, bo jakze czesto zamykacie sie w swoim ciasnym mysleniu nie mogac pojac,
dlaczego ktos mtody umart, czy zachorowato twe dziecko, czy znéw ktos ,,wypisat sie" z
Kosciota.

Najmilsza, czy Syn Cztowieczy znajdzie wiare na ziemi, gdy przyjdzie?

Czy zdejmowanie krzyzy w urzedach czy w domach nie prowadzi do kultu batwochwalczego,
ktory ostatecznie grozi Smiercig wieczysta?

Spytaj Mnie samego czy tatwo i lekko jest umiera¢, tracac powoli Krew i duszac sie straszliwie
bez chwili ulgi? Wiesz sama...

Zatem, dopiero kiedy ludzkos¢, ale tu i pojedyncze osoby odnajdg relacje ze Mng posréd
swojego krzyza czy nawet trudu codziennosci, wéwczas rowniez na nowo beda mogli poznad za
jaka cene zostali nabyci. Odkrywanie wtasnej wartosci to réwnoczesnie kontemplacja Mego
Krzyza i Zmartwychwstania, ale jak to bedzie mozliwe, gdy zajmiecie sie jedynie tym, co
doczesne i tym samym kazde cierpienie bedzie ciosem nie do zniesienia.

Oto poznatem smak bolesnej samotnosci wiszgc na tamtym Drzewie. Postuszny Ojcu, pozwalam
wam sie zerwaé, Moi kaptani, abyscie rozdawali Mnie Moim dzieciom jako Chleb zywy.
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Kiedy na pustyni Izraelici znudzili sie manng, zaczeli szemrac. Jedynie postuszenstwo Mojzesza
stato sie dla nich okazjg by znéw spojrze¢ na nowy znak, ktéry takze przypominat weza. Co to
oznacza?

Wasze cierpienia przezyte w odniesieniu do Krzyza przestajg was prowadzi¢ do Smierci, a
patrzac na Mnie, przestajecie takna¢ i pragngc tylko tego, co ziemskie, bo nagle zaczyna was
przycigga¢ madrosc ptyngca z Mego Krzyza i Zmartwychwstania.

Moja A..., dlaczego pozwolitem, aby Helena odnalazta M¢j Krzyz?

Oto w tym celu, aby kazdy z was znalazt siebie i swoje zycie wiasnie w tej Tajemnicy jako nowe
| petne nadziei.

Zauwaz, ze sam waz jest symbolem upadku w Raju. Drzewo krzyza jest symbolem smierci w
Swiecie Rzymian.

Ale kiedy sam Bég bierze w swe dtonie 6w symbol, czynigc go nowym i zywym, wtedy tez
trzeba i mozna jak najczesciej postugiwac sie znakiem, ktory niesie zdrowie. Kto spojrzy na
Mnie rozpromieni sie radoscig, dlatego cierpigcy ze Mng sg bardzo, bardzo szczesliwi, choc
Swiat pozostajgc w cieniu, nie moze tego pojac i zrozumied.

Odnowienie Mego stworzenia dokonane w Moim wywyzszaniu jest podniesieniem was ku Ojcu i
pozwala juz teraz doswiadczac stodyczy uczestnictwa w Darze Mego Misterium w Kosciele.
Drobinko Moja, p6jdz za Mng".

15 wrz 2024

"Badz jedno ze Mng, Moja oblubienico. Oto caty Swiat zalegty ciemnosci, czego wyrazem
widocznym sg chmury. Zobacz, co dzieje sie z dusza, ktdra zamiast przyjmowac Mojg mitosc i
taske zamyka sie na nie jak kwiat na stonce. Wtedy to po jednym grzechu zaczyna bez
wiekszych oporow popetniac kolejne az w kohcu sumienie tracgc swa wrazliwos¢ nie potrafi
odrdznic¢ zta od dobra i siedzi w ciemnosciach, porusza sie w ciemnosciach, posréd ciemnosci
podejmuje liczne btedne i optakane w skutkach decyzje. Méwie tu o Dominiku, o ktéorym miatas
Mi powiedzie¢, najmilsza, a zwlekasz z tym, to i sam modwie. Nienawidzac Swiatta, nie zbliza sie
do niego, jak wiec moze zrozumie¢, ze jego uczynki sa zte.

Z Moim pytaniem, drobinko jest jak z orzeZwiajacym prysznicem dla brudnego i spoconego
Ciata, bo nie tyle zalezy Mi na tym, aby ustysze¢ waszg odpowiedz, ale abyscie odpowiadajac
zdali sobie sprawe, ze myslicie o0 Mnie samym i o Mojej Ewangelii na sposdb bardzo ludzki, a
wiec w oderwaniu od Wiecznosci.

Czy kiedy méwie o sprawach ziemskich, zas Moi rozmdwcy nie rozumiejg, mogg miec
mozliwos¢ pojac sprawy niebieskie cho¢ w niewielkim stopniu?

Tu, najpierw wychodzi wasze do$¢ mocne przywigzanie do tego, co byto, bo lubicie wspominac
dawne wydarzenia, ale nie po to, aby dziekowad czy wyciggac dobre wnioski na teraz, lecz by
biadoli¢ i narzekad, ze byto tak, a obecnie jest inaczej".

Tak, Jezu ja juz trace cierpliwos¢, gdy ciagle ktos mowi jak byto w Kosciele dawniej, a jak dzis.
Mam tego na prawde dos¢. Przeciez wspominaniem niczego nie zmienimy.

,,Najmilsza, to réwniez wida¢ w postrzeganiu Mnie, Boga i Cztowieka, miatabym by¢ Mojzeszem
czy prorokiem, ktéry powrécit na ziemie powtdrnie by upominac i gtosi¢? Nie rozpoznajecie
chwili obecnej, ktéra aktualizuje sie w czasie kazdej Eucharystii- umieram i powstaje z
martwych posytajac wam Ducha Prawdy. Jakze nieskore sg wasze serca do wierzenia we
wszystko, co jest o Mnie napisane w Prawie Mojzesza, u prorokéw i w Psalmach!

Wiara bez uczynkéw jest martwa, stgd Moje wezwanie do Krzyza. Tego Krzyza, ktéry zostaje
bardzo zdecydowanie odrzucony przez Piotra, przysztg Skate:,,Nie, Panie nigdy to nie przyjdzie
na ciebie!".

Oto lek przed przysztoscia.

Moja drobinko, Ja ktade tu, miedzy waszym wracaniem do tego, co byto, a btgdzeniem myslami
dotyczacymi trudnej przysztosci, Moj krélewski Krzyz. Krzyz pozwalajacy oddzieli¢ ziarno od
plew, a zte ryby od dobrych; wreszcie na kohcu czaséw: owce od koztéw. Tak. Podziat
mieszkajgcy w ludzkiej naturze bedzie bardzo jasno widoczny, kiedy zatrzymasz sie przy Moim
Stowie lub odpoczniesz w Mojej Eucharystycznej Obecnosci. Znacie to, prawda?
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Przejmujaca cisza, a w niej powracajgce mysli co sie wydarzyto, co kto$ powiedziat, zrobit, co
niosto za sobg tadunek uczud, wreszcie bezustannie powracajgce leki: jak sie przygotowad, co
sie wydarzy, kogo spotkam, czy bedzie to cos bolesnego, czy przetrwa.

Moja drobinko, uwierz, Syn Cztowieczy zna wasze mysli, wie ze s marnoscia, lecz Ja biore je
wszystkie w swe rece jesli Mi pozwolisz. Jestem, ktory Jestem, a wiec w danej chwili gdy piszesz
Me stowa, jestem dla ciebie i dla Moich kaptandw, caty bez myslenia jak trudnym byto zycie
wsrédd was na ziemi, ile musiatem zniesc¢ i co tak bardzo bolato, réwnoczesnie wolnym jestem
od leku oprzysztos¢, bo mitujgc wole Ojca Niebieskiego, jednoczesnie wiem, ze jest ona
najlepszg dla ciebie, dla ciebie i dla ciebie.

Tak jak dobry lekarz, dopdki nie rozpocznie operacji i nie przyjrzy sie bezposrednio chorym
miejscom, by usunac¢ czy naprawic to, co jest przyczyng choroby, tak tez Ja, Pan najpierw
odkrywam wasze stabosci i mysli nurtujgce w waszych sercach (,,myslisz bowiem o tym, co
ludzkie); potem zas wskazuje na siebie i Moj Krzyz jako jedyne, jedyne narzedzie i sposéb by
wytrwac przy Mnie ,,w Moim teraz" i pozostac szczesliwym.

Zauwaz, Moja A..., ze kochajacy to, co byto nie wezma Mego Krzyza i nie p6jda za Mna,
poniewaz to stodkie jarzmo jest zwigzane z terazniejszoscia, a tej o jakze czesto prébujecie
uniknac twierdzac, ze jest zbyt szara i nie warto trwa¢ w chwili obecne;.

Podobnie zakochani w planach na przysztos¢, oni to nie beda chcieli zatrzymad sie w tym, co
jest, a spetniajgc uczynki mitosci zaraz beda mysle¢ o tym, co muszg jeszcze zrobi¢ w kolejnych
dniach ze wzgledu na Mnie.

Coz, kto sie unizy jak dziecko, ten jest najwiekszy w Krélestwie Niebieskim.

Moja A..., dzieci majg jeszcze stabe wyobrazenie o przysztosci i matg chec¢ powracania do tego,
co byto, dlatego prostg jest ich modlitwa i wiara we Mnie, ktéry jestem blisko w terazniejszosci
wasze).

To przedziwne, ze niosacy za Mng swdj Krzyz, takze zmagajg sie z troskg o dzien jutrzejszy, do
momentu, gdy spotkajg Mnie bardzo osobiscie i stane przed nimi jako Ten, kto stuzy. Czy w
Wieczerniku, gdy klekatem przed Apostotami by umy¢ im nogi, ktérys$ z nich poza synem
zatracenia myslat o przysztosci albo o tym, co juz byto? Nie.

Wszak czyn mitosci dokonywany bezinteresownie i w unizeniu, on to pomaga wam uwierzy¢ w
tajemnice Mojej Obecnosci w was i posrdd was. Jestem najblizej w Eucharystii, ale tez w Stowie
Moim i w tych wszystkich, ktérych spotykasz na co dzien tak i ztych, i dobrych. Jestem, lecz czy
ty juz jestes?

Kiedy pragne, abys byt oczywiscie ucze cie powoli odkrywaé, ze zaréwno w trudach jak i w
radosci mozesz Mnie spotkac.

Wiedz, Moja najmilsza, ze traceniem zycia dla Mnie i Ewangelii bedg wasze starania, aby
kocha¢ Mnie w chwili obecnej, tak tej ktéra wydaje sie nudng, monotonng i przemijajaca. Otéz,
spojrz na Moja Mame, Ona w chwili obecnej stoi pod Moim Krzyzem, przezywa cierpienie catym
swym Sercem, w jednosci ze Mna. Ta, ktéra w przesztosci, lecz i w tajemniczym dialogu z
Aniotem mdwi swoje ,,tak", a i tu staje sie Matkg wszystkich wierzacych we Mnie,
Ukrzyzowanego i Zmartwychwstatego Pana. Co uczynitem w Sercu Matki?

Byto tak czystym jako serca dzieciece, ale nieskalanym grzechem, stad tatwos¢ jednoczenia
tego, co byto z tym co bedzie w zbawczym ,,teraz". Najmilsza, ale pod Krzyzem!

Co to znéw dla was znaczy?

Gdy przezywasz swe cierpienie razem z Mamg i ze Mna, nie tylko przestajesz wraca¢ w
nieuporzgdkowany sposob do przesztosci, ale staje sie ona czescig ,,twego teraz". Jednoczesnie
przysztosc takze spetnia sie w terazniejszosci, poniewaz dla Boga nie ma nic niemozliwego.
Zndéw musze wam powiedziec:,,Kto moze poja¢ niech pojmuje!".

Podsumowujac, dziecie Moje, teraz i tu, kiedy weZmiesz swoj Krzyz przesztosc i twoja przysztosc
zjednoczone w Moje Imie przestang rozrywac na czesci twe serce (bo Ja na Krzyzu zniszczytem
wszelki podziat). Zgoda z mitoscig na Krzyz niesiony w Mojej Obecnosci napetnia was pokojem
bez konca, a ten pokdj nie jest uczuciem, ale pewnoscig Mego ostatecznego przyjscia na ziemie
| zZwyciestwa.
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Powiedz tamtemu kaptanowi, ze skoro pragnie ratowa¢ Dominika, niech on i zona tamtego
biedaka wezma sobie do serca stowa, ze niektdre rodzaje ztych duchéw pokonuje sie modlitwg i
postem”.

Jezu, jak mam Tobie dziekowac?

,,Drobinko, ty wiesz. Skoro wzniose swe rece na Krzyzu, ty badz gotowa jednoczy¢ sie ze Mna.
Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci. Tez Cie kocham.

16 wrz 2024

"Moja najdrozsza, czy to nie jest czas aby bardziej kochac, gdy dzien sie chyli ku zachodowi i
nastapi noc nieuchronna?

»lzraelu, zt6z swa nadzieje w Panu odtad i az na wieki". Wiedz, drobinko najmniejsza, ze Moje
wychodzenie ku wam grzesznym, a i naprzeciwko setnika z Kafarnaum, nie jest jednorazowe,
ale powtarza sie i uobecnia, podczas kazdej Eucharystii. Czy mieszkancy na ktérych zwalita sie
wieza w Siloe, byli wiekszymi grzesznikami niz ci, ktérzy teraz doswiadczaja kleski powodzi i
utraty tego, co doczesne? Czy ich serca zwrdcg sie ku Temu, ktory dat im oddech, i tchnienie, i
wszystko?

Widzisz, najmilsza, to nie jest tak, ze Ja nie cierpie wraz z nimi, ale czy to nie doskonata okazja
by nareszcie odnalez¢ we Mnie swego Pana i Zbawiciela? Wszak Apostotowie wiasnie zalewani
przez wode krzykneli:,,Panie, nic Cie to nie obchodzi, ze giniemy?". Najczesciej w koncu Ja
Jestem odpowiedzialnym za opady, czy wylanie rzek, a zatem powinienem odpowiedzie¢ za to
celowe jak sgdzg niektorzy dziatanie. Inni jeszcze twierdza, ze po poprostu Mnie nie ma niczym
dawniej Marta, ktéra stwierdzita:,,Panie, gdybys tu byt, nasz brat by nie umart". Tak, podczas
kiedy jest zupetnie inaczej niz sadzicie. Méwitem nie tak dawno, ze woda jest symbolem zalewu
grzechu. Dlaczego nikt nie pyta, kiedy ostatnio mieszkancy owych terendw, ktére dotkneta
powddz byli u spowiedzi, a ci, ktdrzy sie spowiadali czy czynili to z prawdziwg skruchg i
postanowieniem poprawy? Nikt nie pyta o stan duchowy Polakéw, bo tego nie wida¢, lecz skoro
w Swigtyniach pojawia sie mniej wiernych, czy juz to samo nie powinno by¢ powodem alarmu
przeciwpowodziowego dla was kaptanéw i dla was biskupéw?

C6z, nie nakarmieni Chlebem Zycia i bez pokarmu Stowa zyli beze Mnie wiele lat i nagle spadt
deszcz, zerwaty wichry, uderzyty w ten dom, a upadek jego byt wielki.

Stad, Moja A..., nie tyle trzeba biadoli¢ nad ludzmi, ktérzy tyle ucierpieli, ale raczej prosi¢ Ojca o
nawrdcenie tamtych bardzo mocno zwigzanych z tym, co ziemskie.

Cdz, a nasz setnik otoczony gronem przyjaciot, nie wahat sie by wysta¢ ich wtasnie do Mnie.
Najmilsza, Bdg postat Aniota Gabriela do miasta w Galilei, gdzie Maryja bez zadnego sprzeciwu
przyjeta Wcielone Stowo. Postany nie jest wprawdzie wiekszym o Posytajacego, ale bardzo
starannie wypetnia swe zadanie i powraca skad przyszedt. Tu zas przyjaciele setnika nie boja
sie chwali¢ go przede Mng, bo okazuje sie by¢ cztowiekiem budujagcym na skale:,,Bedac
poganinem, stawia synagoge Zydom i bardzo mituje Naréd Wybrany". Tu oczywiscie zaraz tez
patrzycie na Mnie, ktéry wam w wierze przewodze i jg udoskonalam. Jestem, ktory Jestem.
Bede Budowniczym petnym pokoju, a bramy piekielne nie zwyciezg Mego Kosciofa. Zatem ide
do was, postany przez Ojca, unizywszy samego siebie. Moja A.., Ja bedac postusznym az do
Smierci najpierw razem z Moimi przyjaciétmi wychodze na przeciw Moim wrogom w Ogrdjcu.
Tak tez podobnie wychodze na przeciw tazarza, Spigcego w grobie, kochajgc Marie, Marte i
tego, ktéry zasnat. Mozna smiato przyjrze¢ sie Moim krokom: ,,0jcze, wstaw swoje Imie!". Oto
nadeszta Godzina Syna Cztowieczego.

Moja drobinko, czy styszysz gtos? Jeszcze nie dotartem do domu setnika, a on ponownie posyta
swoich przyjaciot, wszak czuje sie niegodnym, abym wszedt pod jego dach. Najmilsza, powiem
Stowo, a stuga jego odzyska zdrowie. Cdz to za pokora niczym echo tamtego Fiat zdomu
nazaretanskiego!

,,Oto Ja Stuzebnica Panska, niech mi sie stanie wedtug twego stowa". Tamta zgoda otwiera
bramy Nieba, a wiara setnika drzwi tamtego domu, w ktérym spoczywa chory stuga. Znow
mamy do czynienia z potegg Mego zywego Stowa! O, gdybyscie poznali jego moc, na prawde
nie byto by dla was rzeczy niemozliwej.
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Najmilsza, wejdZzmy na chwile do twojej codziennosci: wczorajsze nieporozumienie, dzis
wyjasnione, okupione niemitym komentarzem, zostato zwyciezone dobrym uczynkiem,
prawda?".

Tak, Jezu, ale Ty to jakos wszystko wspaniale pouktadates. Dziekuje Ci. Ta pani najpierw
narzeka, ze jej cos gubie, a potem sama zostawia w sali swdj telefon, a ja jej oddaje. Zabawnie
to zrzadzites.

., Tymczasem MJ¢j setnik dzis w Ewangelii tukaszowej pozostaje w cieniu i wtasciwie mamy
jedynie jego przyjaciot, ktérzy (uwaga!) sq tymi, przekazicielami jego stowa. Co to za dziwne
wyjasnienie, ze méwi temu, idZ, a idzie, drugiemu, zréb to, a robi, a innemu przyjdz a
przychodzi. Moja A..., tak Bg umitowat Swiat, ze dat swojego Syna Jednorodzonego, aby kazdy
kto w Niego wierzy nie zginat, ale miat zycie wieczne.

Setnik wktada w usta przyjaciét swoje stowa, co Ja dzisiaj czynie przez posrednictwo Moich
kaptanéw. Stad tez wida¢ wyraznie dotkniecie catego cztowieka, a wiec waszych duchowych
wtadz: umystu, pamieci i woli. Kiedy bowiem rozwazasz Me Stowo, zachwujesz je w pamieci
serca, zaraz tez czynisz to, co méwie, wchodzisz w progi domu setnika z Kafarnaum. Ale
oczywiscie podobnie rzecz sie ma z tajemnica smierci Mego przyjaciela tazarza, tu bowiem
stysze petne nadzieji wyznanie:,, Tak, Panie, ja mocno wierze, ze zmartwychwstanie!".
OdpowiedZ na Moje Stowo wymaga wyjscia z ciasnego egoizmu myslenia tylko o sobie i swoich
planach na zbawienie siebie czy innych, ktére niestety sg odmienne od dobrych zamiaréw Ojca
Swiattosci. Popatrz zresztg, ze Ja Jestem pierwszy, ktéry idzie by spetnia¢ wole Ojca,
przychodze, aby kazdego z was przyprowadzi¢ do Taty; w koncu czynie ,,cos" czego niewielu
sie spodziewato: umieram i zmartwychwstaje. Moge bowiem oddac swoje zycie i znéw je
otrzymac taki nakaz otrzymatem od Ojca Mojego. A ten kto spetnia wole Ojca, jest Mi bratem,
siostrg i matka. Widzisz, drobinko, to Moi najblizsi przyjaciele sg dopuszczeni do wielkiej
Tajemnicy Mej Eucharystycznej Obecnosci, bo ile razy ten Chleb spozywacie i pijecie z Mojego
Kielicha gtosicie Smieré Panskg az przyjdzie. Wszak Ja uwielbiam Ojca i ta Moja Smier¢ na
Krzyzu jest wiasnie przychodzeniem Stowa Wcielonego, pochylaniem sie nad kazdym z was,
aby zdja¢ z was jarzmo grzechu.

Ukochana, przyjrzyjmy sie wyraznie tej dziewczynce co gtosSnym ptaczem i krzykiem zwracata
na siebie uwage nauczycielek, wszak jej zachowanie byto na prawde ucigzliwe. Otéz to tez
pewien krzyk rozpaczy zwigzany z brakiem rodzicéw w domu i co bardzo wyraznie widac
szukaniem uwagi u 0séb dorostych.

Otéz powiem tobie matej jak Ja reaguje na takie zachowanie wobec Mnie na modlitwie prosby,
kiedy to niektdrzy uparcie starajg sie wymusi¢ wrecz swojg wole, cho¢ wiem, ze nie jest ona
wolg Ojca. To tak jakby setnik nagle zaczat mowic, ze nikt go nie stucha i nie reaguje na jego
polecenia.

Ja tymczasem zwykle pytam takich uparcie i stanowczo:,,Czego pragniesz?", a kiedy wreszcie
Moje pytanie dotrze do ich rozkrzyczanego prosbami umystu, nie potrafig na nie odpowiedziec.
Dziwne?

Nie. Poniewaz ludzie zapatrzeni w dobra tej ziemi, nie umiejg mowi¢:,,Badz wola Twoja!" i wcigz
btadza po manowcach wiasnych pomystdw na zycie; z takimi nie jestem w stanie nawigzac
dialogu.

Moja drobinko, opowies¢ o dowddcy setki zotnierzy odnosi sie do was umitowanych, do ktérych
Ja Stowo przyszedtem i ktérzy zostali mocg Mego Misterium uwolnieni od grzechu, $Smierci i
choroby.

,,Dla tych bowiem, ktdrzy sg w Chrystusie Jezusie nie ma juz potepienia".

Tymczasem kiedy to nie uzdrawiam natychmiast waszych chorych, to zawsze bedzie
sposobnos¢, aby zapytac o stan duszy swojej i swoich braci; niekiedy bowiem oczyszczajace
cierpienie jest konieczne, Moja mata A..., bo to ono uczy postawy unizenia i stuzby. Kochaj Mnie
bardziej i nie martw sie utratg gtosu, to nie przeszkadza bym moéwit przez Mojg drobinke.
Bardzo cie kocham. P6jdz za Mng".

17 wrz 2024
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"Moja najdrozsza, pewne sprawy badz rzeczy nazywamy zaplanowanymi, pewne nie. Stad
rowniez wprowadza sie podziat na wydarzenia, o ktérych przebiegu, czy skali, moze decydowac
cztowiek, lecz rownoczes$nie nalezy wzig¢ pod uwage ingerencje Tego, ktdry rzadzi Swiatem.

W Moich rzadach, najmilsza, dopuszczam takze ingerencje ztego ducha, postugujgcego sie
ludzmi, ktéry przychodzi po to, aby zabijac, kras¢ i niszczy€. Jednak nawet te ingerencje we
wtadanie sitami przyrody, sg wigczone w Mdj plan, o ktdrym wie Ojciec i chocby tysigc padto u
boku twego i dziesiec tysiecy po twojej prawicy, ciebie to nie spotka.

Uwierz, mata Moja, ze wszelkie demony beda musiaty zgia¢ kolano, gdy zobacza Krzyz
jasniejacy na Niebie i tym samym ich zte dziatania zostang wstrzymane.

C6z, wielu nie rozumie, dlaczego nie pozwalam ztym duchom méwi¢, czy tez, czemu kto$ musi
doswiadczac ich nekania bardziej czy mniej, lecz w Moim widzeniu was i tym samym catej
historii ludzkosci, wszystko to musi sie najpierw wydarzy¢, ale nie zaraz nastgpi koniec.
Zreszty, wiesz, najmilsza i Moja, ze ten, ktéry Mi na prawde zaufa, moze czuc sie na prawde
bezpiecznym.

Podobnie kiedy to wynoszono zwtoki jedynego syna matki, ktéra byta wdowga- wzruszytem sie
gteboko, wybiegam jej naprzeciw i hamuje stowem potok tez ptynacych z jej oczu. Tak to teraz
Matka Kosciot ptacze nad kaptanem, ktéry miat zy¢, a jawi sie jako umarty.

,,Popatrzcie na Moje rece i nogi, to ja jestem. Duch nie ma ciata ani kosci jak widzicie, ze Ja
mam".

Méwitem do Moich uczniowie po Zmartwychwstaniu, bo ci, ktérzy we tzach sieja, za¢ bedg w
radosci.

Najpierw, najmilsza, przyjrzyjmy sie, co utracita cata ludzkos¢ z powodu grzechu
pierworodnego: nade wszystko zycie bez kohca w czystosci, prawdzie i wolnosci. Gdy wychodze
od Ojca postany, sam bedac drogg i prawdg, i zyciem, przywracam wam na nowo, to co juz
utraciliscie, ale pomnozone i ubogacone. Tak kocham, ze bede opatrywat rany serc ztamanych i
to, co niemocne, odzieje Mojg chwatgy. Czy kiedy umieratem poza miastem, nie myslatem o cate;
zaptakanej z powodu grzechu ludzkosci?

O ilez bardziej czekatem na wybuch zmartwychwstatej radosci niz wy, tak niesmiali, aby zblizy¢
sie do Mnie, Pana i Boga waszego.

Ja to, co nie jest, od nowa powotuje i wzywam do zycia, aby pokazac, ze jak Ojciec wskrzesza i
ozywia umartych tak i Syn ozywia wszystkich, ktérych zechce. Spdjrz, najmilsza i Moja, ze ani
Smier¢, ani zycie, ani co wysokie, ani co gtebokie, ani zadne inne stworzenie nie zdota was
odtgczy¢ od Mojej mitosci. Tak samo, ma sie sprawa z epidemiami, groza wojen, czy
kataklizmoéw. Nie wiadomo co by sie dziato na Swiecie, nie ma mocy, aby was oderwac ode
Mnie poza grzechem. Zatem wtasnie samego grzechu powinniscie sie najbardziej obawiac jako
niszczacej sity, ktéra powoduje zerwanie relacji ze Mng i z drugim cztowiekiem, a konhcu z sobg
samym. Okazuje sie, ze Syn Cztowieczy, mimo bolesnie przezytej Meki i przyjecia na siebie
ciezaru wszystkich waszych grzechow, wstaje je z martwych, wtasng moca. Stagd zaproszenie
dla was, abyscie z wiarg uciekali sie do Moich Ran, bo w nich jest wasze zdrowie i zycie.
Zdumiewajacym jest, Moja A.., ze ludzkos$¢ ma upodobanie nie w ukrytej prawdzie Moich
stodkich pouczen, ale w pozadaniu ogromnej liczby informacji o przeréznych wydarzeniach,
ktéra miataby dawac jej chwilowa ulge, czy pokdj. Tymczasem, gdy chce sie wiele posiadac,
zwykle nie posiada sie nic.

Zatem zamiast szukac uporczywie nowych wiadomosci w mediach, przejmij sie Moim Stowem,
ktére oczywiscie dzisiaj do ciebie jest skierowane".

Jezu, styszates tg matg w przedszkolu? Powiedziata, ze skoro nosze Krzyz na szyi, to znaczy, ze
wcigz sie modle... Dzieci sg tak proste w swoim stylu myslenia, ze szok.

,,Tak, Moja drobinko, ale czy jestes gotowg, aby dyskutowad na lekgcji religii o bezpodstawnosci
teorii Darwina? A w koncu jakze mozesz przekonywac osoby, ktérych rodzice nie wierzg we
Mnie?".

Trudne to wszystko, Jezu, ale po czesci zgodne z tematem...Jednak stoje tu w opozycji do
dwczesnych podrecznikdw z historii zresztg z Wydawnictwa Nowa Era wiec wiadomo, ze walczg
z tym, co Twoje.
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,,Najmilsza, badZz mocng i nie bdj sie stawi¢ czota martwym teoriom, gdy to rozmawiasz
codziennie z Bogiem zywym. Zache¢ ucznidéw raz jeszcze do osobistej relacji ze Mng w Moim
Stowie, wszak tam sg odpowiedzi na wasze pytania réwniez te zwigzane z powstaniem Ziemi i
cztowieka. W Swietle Mego Stowa, drobinko, wszystko wida¢ jasno i wyraznie. dlatego to po Nie
trzeba siegna¢. Wszak czytasz: ,,Przez Stowo Pana powstaty niebiosa i wszystkie gwiazdy przez
tchnienie ust Jego" oraz ,,Na poczatku byto Stowo". Najmilsza, to bardzo istotne, aby podkresli¢,
ze nie sama wiedza zdota was zbawi¢, lecz i ze cztowiek w swej wolnosci moze wymyslic i
nauczac wiele réznych teorii, ale czym innym pozostaje wiara, czym innym wiedza. Obie
potrzebne, ale kazdy kto we Mnie wierzy, nie umrze na wieki. Widzisz, ze wskrzeszajgc tamtego
mtodzienca, takze was zjednoczonych z jego Smiercig z powodu grzechu, dzwigam z prochu
ziemi. ,,Stat sie pierwszy cztowiek Adam duszg zyjgca, a ostatni Adam duchem ozywiajagcym".
We Mnie podniesieni, uczycie sie chodzi¢ po wodzie, to jest wierzyc.

Otdz, kiedy tchnatem w was tchnienie zycia, Moim pragnieniem byto uszczesliwi¢ kazdego i
kazda z was, ale rdwnoczesnie wiedziatem, ze diabet bedzie chciat zniszczy¢ Moje plany.

Nie udato mu sie, poniewaz Ja umitowatem was jeszcze przed zatozeniem Swiata i w obrazie
wskrzeszenia mtodzienca z Nain macie nie tylko Moje Wcielenie, ale i Tajemnice Meki, Smierci i
Zmartwychwstania.

Coz, jakze wielu chciatoby, abym nie cierpiat tak straszliwie, podczas kiedy w inny sposéb nie
mogtem was przywréci¢ Ojcu na nowo i da¢ wam biaty kamyk, i nowe imie: ,,ukochanych dzieci
Bozych".

Czy Moj Krzyz zawieszony na twojej szyi, drobinko, rzeczywiscie przypomina, ze jestem i
kocham?

Czym jest twoja modlitwa, jesli nie trwaniem tu i teraz, w Mojej Obecnosci?

Uwierz, gwiazdko Moja, ze nie zostawitem tego jednego syna, Michata, ktdry teraz to cierpi za
wszystkich swych braci kaptandw, a gdy ten jeden cierpi, czy inni rowniez nie majg udziatu w
jego bdlu?

Wszyscy stanowicie we Mnie jedno ciato. Kaptani biorac udziat w Moim Kaptanhstwie, takze
powinni radowac sie z tymi bra¢mi swymi, ktérzy sie radujg, a ptakac z tymi, ktérzy ptacza.
Wtasciwie niemal kazdy z was pijacych z Mego Kielicha, niech z serca zawota za tym, ktory
nagle stat sie bliskim uczestnikiem Moich Tajemnic.

Czy wy, czesto zajeci swoimi sprawami, nie powinniscie odkry¢ zapach tejze ofiary? Oto wiezieh
odczuwa gorycz Mojej Meki i samotnosci na Krzyzu, wyniesiony poza miasto, bez mozliwosci
kontaktu z innymi, a wy bezpiecznie Spicie i odpoczywacie? Jakze to?

Wszak on wota teraz gtosniej niz krew Abla z ziemi polskiej, ze czas nadszedt, a kto jest Swiety,
niech sie jeszcze uswieci.

Zauwaz, Moja drobinko, ze nawet najmniejsze wydarzenia nie dziejg sie bez woli Ojca, dlatego
zndw zt6z we Mnie cata swa nadzieje, a kazde dziesie¢ minut spedzone w internecie, zamien na
dziesie¢ minut w Mojej Eucharystycznej Obecnosci. Kocham cie i jestem z toba".

Dziekuje Ci, Jezu, tez Cie kocham.

18 wrz 2024

"Bracia, bardziej jeszcze starajcie sie umocni¢ wasze powotanie i wybdr, to bowiem czyniac nie
upadniecie nigdy". Nie chodzi tu, najmilsza o brak grzechowych upadkdéw, bo sami z siebie
wiele razy na dzien upadacie. Trzeba raczej znéw odkry¢ petnie radosci przy Mnie, co nie
oznacza brak wtasnych stabosci, ale ,,brak upadku wiecznego", to znaczy trwania w Smierci
grzechu ciezkiego, bez pragnienia powrotu".

Jezu, dzi$ taka zywa byta dyskusja z tym chtopcem, ktdéry rzeczywiscie jest dalekim od wiary w
Ciebie, a jednak chodzi jeszcze na religie pewnie z racji decyzji rodzicdw, zeby przyjat
Bierzmowanie.

,,C0z, sie dziwisz, najmniejsza i Moja, czy nie zostat zaproszony na spotkanie ze Mng?".

Tak, zachecitam, by wezwat Ciebie na osobistej modlitwie. Ciekawe czy bedzie pamietac.
Dzieciak jak madry tak i uparty.

,,Moja drobinko, mam tysieczne sposoby na dusze, ktérych ztos¢ tego Swiata jeszcze nie zdotata
catkiem odmienic¢. Kocham je i poszukuje bezustannie. Kto Mnie znajdzie, znajdzie zycie, a
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szukajgcym Mnie zadnego dobra nie zabraknie. Stad trzeba znalez¢ sie oczywiscie we
wspolnocie Kosciota, ale i indywidualnie na drodze szukania Jezusa z Nazaretu:

,,Czemuscie Mnie szukali?"

., Wszyscy cie szukajg".

,,Szukacie Mnie nie dlatego, ze widzieliscie znaki, ale dlatego, ze jedliscie chleb do sytosci".
Dziecie Moje, motywy szukania Mnie sg przerdzne, od najbardziej banalnych by zaspokoi¢
chwilowy gtdéd duchowych doznan, po che¢ natychmiastowej poprawy stanu zdrowia, czy
statusu zycia. Dla Mnie samego, szukajg Mnie naprawde nieliczni jak i nasz Stasio. Tenze maty
pielgrzym rzeczywiscie szukat Boga dla Boga, dlatego znalazt zycie wieczne. Wiekszos¢ z was
szuka Mnie dla siebie samego.

Po czym to poznamy?

Co6z, prawdziwe intencje ukazujg sie w Swietle Mojego Stowa i tu albo stoisz, i pozwalasz sie mu
ogarng¢, albo jak ten dzisiejszy uczen, uciekasz do innego miegjsca, by nie zobaczy¢, ze to Ja
pierwszy szukam ciebie.

Wszelkie duchowe tesknoty i oczekiwania znajduja swe dopetnienie na Moim krélewskim
Krzyzu, stad, Moja A.., wida¢ wyraznie wszystkich was pielgrzymujgcych do Wiecznego Miasta.
Ci, ktérzy spojrza na Mnie z wiarg, znajdg i Mnie i Ojca, az w koncu wszelkie ich gtody i
pragnienia Boga zostang zaspokojone.

Moja drobinko, Maryja wraz z J6zefem szukali Mnie wsrdd krewnych i znajomych. Nie byto Mnie
tam.

Pamietasz proroka, ktory sadzit, ze przyjde w wichurze albo w ogniu, albo posrod piorundw.
Podobna sytuacja miata miejsce tam w Jerozolimie. Teraz tez trudno, abyscie wy pasterze
szukali Mnie w rodzinach chrzescijanskich.

Nie znajdziecie Mnie w domach, gdzie na naczelnym miejscu stoi ekran albo tez najwiecej czasu
domownicy spedzajg w galerii handlowej, albo przy pielegnowaniu zwierzat badz w ciggte;
gonitwie z miejsca na miejsce, czy z jednych zajec na drugie. Nie znajdziecie Mnie wsrod
krewnych i znajomych.

Nie tudZcie sie, ze rodzice, ktérzy w wiekszosci nie majg zbyt wiele czasu dla swoich dzieci,
przekaza im wartosci wiary i jakgkolwiek moralnosc. Nie.

Zatem, kto przyprowadzi dzieci do kosciota, ale kto nauczy szukac¢ Boga ich rodzicéw?

Pytanie bez odpowiedzi?

.Zstap z géry zwiastunko dobrej nowiny na Syjonie. Podnies swoj gtos. Nie boj sie. Oto Pan Bog
przychodzi z moca".

Zwaz, Moja drobinko, ze gtosisz Mnie okoto 7 godzin dziennie, a pozostate godziny spedzasz u
Moich stép badz z twoimi siostrami, badZ w swoim pokoju.

A czy nie wiedzieliscie, ze powinienem by¢ w tym, co nalezy do Mego Ojca?

Zatem, bedgc w sprawach Ojca, zapraszam tam i kazdego z was. ,,Chodzcie, powrdé¢my do
Pana. On nas rozszarpat, On nas tez uleczy".

Mama Moja doswiadcza bolesci swego Serca, tracgc Mnie z oczu na okres dtugich trzech dni,
lecz Ja nie przestaje Jej mitowac. Przeciwnie roztgka fizyczna z ziemskg Matka pogtebia Mojg
wiez z Kosciotem, ktéry wszakze rodzi sie z Mego przebitego Boku.

Tak, tak, najmilsza, miecz przenikajgcy Serce Niepokalanej, ktdra Mnie szuka, jest tym samym,
co dotyka je i rozrywa, kiedy konam na drzewie Krzyza. Tyle tez i cierpienia, lecz tuz za rogiem
rodzace sie Zycie i Zwyciestwo Zmartwychwstania.

Jestem w Domu Ojca. Jestem w Jerozolimie. Moja A.., jestem w tym pozornie stabym Kosciele
pielgrzymujgcym, gdzie jak nie tak dawno narzekatas, Moi pasterze nie potrafig stana¢ w
obronie stabszych, Prawa i ubogich; a nie datem im przeciez ducha bojazni, ale mocy, mitosci i
trzezwego myslenia.

Kto pierwszy zadaje pytania uczonym w Pismie, nie mogacym poja¢, dlaczego Dwunastolatek
zna wszystkie fragmenty Pisma i potrafi je ze sobg potaczy¢ w jedng catos¢?

Tymczasem wspotczesny katolik, ledwie pamieta jeden krotki urywek z Mojego Stowa i nie umie
go wprowadzi¢ w swoje codzienne zycie.

Jesli zas usigdziesz w Mojej Obecnosci, to Ja z radosScig zadam tobie Moje ulubione pytanie:
,,Czy mitujesz Mnie wiecej anizeli ci?".
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Jeszcze nie nadeszta Matka wraz z J6zefem, a oni nie umiejg odnalez¢ odpowiedzi, mimo, ze
posréd wielu przepiséw Prawa jest ten: ,,Bedziesz mitowat Pana Boga swego z catego serca
swego...". Popatrz, nie wigze sie mitosci Ojca z mitoScig czynng wobec bliznich, réwnoczesnie
wydaje sie to nie do pojecia, aby kocha¢ Mnie bardzie;.

Czy najlepszg odpowiedzig nie bedzie kohcowy scenariusz tej sceny, a zatem znalezienie?
Najmilsza, znéw przypomne: ,,Znalezli Niemowle owiniete w pieluszki i lezgce w ztobie", a
wczesniej wybrali sie w droge. Jest zatem motyw drogi, postuszehstwo Stowu i wreszcie rados¢
znalezienia. Niemowle nie jest zdolne do zadawania pytan, bo samo stato sie Odpowiedzia.
»ZnalezliSmy Mesjasza, to znaczy Chrystusa".

Napisz, najmilsza, ze koniecznym jest odnalezienie Mnie najpierw w relacji ze Stowem
odkrywanym na modlitwie, potem w Sakramentach KoSciota, w kohcu i tam, gdzie najmniej sie
tego, spodziewates. Wiesz, ze lubie zaskakiwac.

Wy zas przyzwyczajeni do swoich modlitewnych schematdéw, nie pozwalacie, abym silnie
przemowit do was przez takie badz inne wydarzenie, przez nagty wyjazd, nieszczescie,
wypadek, spotkanie, rozmowe, lekture, zwykty ,,zbieg okolicznosci", wreszcie niemite i
nieprzychylne wam osoby.

Powrot do Kosciota, a zatem powrdt do chrzcielnicy. Powrét peten podziwu z odnalezionego
skarbu, zwigzanego ze spotkaniem Mnie wywyzszonego na Krzyzu i Zmartwychwstatego w
Wieczerniku. Jestem dla was w Kosciele wcigz i bezustannie. Zakorzenieni w Misterium Trdjcy
Przenajswietszej przez Chrzest, tatwo uciekacie od pytania: co sie ze mna stato, kiedy zostatem
ochrzczony? Jakie to ma znaczenie dla mnie i dla innych, tutaj i teraz?

Najmilsza, katecheza przedchrzcielna tak stabo rozwinieta, gtoszona jest osobom
nieprzygotowanym i zyjgcym z dala ode Mnie. Czy wyobrazasz sobie, abym zagubit sie bedac
pod opieka wujka, czy innych dalekich krewnych? Wszak oni prawdopodobnie szybko
przestaliby Mnie szukad, sgdzac, ze jako$ sam wrdce z powrotem do domu albo ktos Mnie
przyprowadzi.

Koniecznos$¢, najmilsza, jest obecnie ogromna koniecznos$¢, poznania Mnie bardziej dogtebnie i
osobiscie w relacji zywej i bliskiej, i trwatej. W innym bowiem wypadku, Ja zostane na kolanach
Ojca, a wy dalej bedziecie sobie spacerowac posrod Swiata ciemnosci z dala od Jeruzalem i z
dala ode Mnie.

Jezeli rodzina jest kolebka w ktérej przekazuje sie wiare ( tak dawniej mowiliscie), kto dzisiaj
przekaze wiare rodzinie ochrzczonych nowopogan?

Otdz to, Moja mata, studnia, z ktérej bojg sie ciggngé¢ wode Moi pasterze, stad ucieczka od
tematu, czy mowa w stylu: ,,jakos to bedzie". Céz, nie bedzie ,,jakos", bo ,,kiedy uderze w
pasterza, rozproszg sie owce". Zatem pozwolcie nareszcie, abym sam osobiscie was napoit, z
gtebi Moich Tajemnic. Wszak ,,kto jest spragniony niech przyjdzie do Mnie i pije".

Jezu, pieknie mowisz, ale jak to wprowadzi¢ w zycie?

.,Moja A, poczawszy od siebie, a zatem wejdZz w Moje Paschalne Misterium, aby pi¢. Kocham cie
| jestem z tobg".

19 wrz 2024

"Odpocznij przy Moim Sercu, oblubienico. Oto nadchodzg dni, kiedy Moje znaki na stoncu,
ksiezycu i gwiazdach beda bardzo wyrazne. Nie trwdzcie sie, gdy postyszycie o wojnach i
przewrotach, to najpierw musi sie sta¢, ale nie zaraz nastapi koniec.

Moja mata A..., nie warto interesowac sie tym, co méwig media, bo i one stracg za chwile cafa
swg site ktamstwa.

Coz, czy rzeczywiscie istnieje bron geobiologiczna, ktérg mozna wptyngé na pewne zjawiska
pogodowe?

Moja drobinko, tak, istnieje, lecz i ona bez Mojej woli i wiedzy nie moze zostac uzyty. Zatem nie
martwcie sie tym, co stato sie bronig, w rekach ludzi oddanych ztemu, bo to trwac bedzie
jedynie krétka chwile".

Jezu, ale jak mozna tak manipulowaé¢ mediami i rGwnoczesnie wprowadzad ludzi w btad
myslenia, przez ciggte fatszowanie informac;ji?

Nie dziw sie, mata Moja, wszak skoro ojciec klamstwa na pewien czas ma dostep do réznych
miejsc i moze zwodzi¢ wieksza czes¢ mieszkancédw globu, to tez zaraz oznacza takze rychtg
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jego kleske. Uwierz, drobinko, ze wszelkie plany niszczenia Swiata czy ludzi podejmowane w
historii, miaty wymiar oczyszczajacy i jednoczesnie pozwalaty na powrdt do Ojca wielu
zagubionych owiec, przez cene przelanej krwi, ale na dtuzszy okres to wystarczyto.

Obecnie zas rozlew wszelakich grzechéw czyni was podobnymi mieszkancom dawnej Sodomy i
Gomory. Stad takze plan zniszczenia miejsc, 0séb czy tez catych wspolnot zostanie obrécony w
nowym kierunku.

,,Badzcie trzezwi, czuwajcie. W ciszy i ufnosci lezy wasza sita".

Najmilsza, nigdzie nie znajdziesz wspanialszego pokarmu i napoju, jak w Mojej Ewangelii.
Dlatego postuchaj cérko:

Przedziwnie wyglgda nasz faryzeusz, w parze z grzeszng niewiastg. Tamten bardzo dumny z
siebie, ze udato mu sie zjes¢ ze Mng obiad, wypada bardzo licho, gdy wchodzi kobieta i kleka u
Moich stép. ,,0dpuszczone s3 jej liczne grzechy, bo bardzo umitowata".

Moja Oblubienica Kosciét, ktdra zrodzona na Krzyzu naprawde upada u Moich stép, btagajac o
przebaczenie i kochajac.

W czym wyraza sie mitos¢ Oblubienicy Kosciota? Wszak to tacze sie z Nig w jedno, w
Eucharystii, usprawiedliwiam w Sakramencie Pokuty i Pojednania, a tu rowniez i Ona
doswiadcza wylania olejku radosci i namaszczenia Duchem Swietym w Sakramencie
Bierzmowania.

Tak, Ja gtosze dobrg Nowine o Moim Zmartwychwstaniu w domu faryzeusza Szymona, u boku
tej biednej kobiety, ktéra pozwala sobie na bliskos¢ ze Swietym Izraela. Ja chetnie jadam z
celnikami i grzesznikami, a postawa faryzeusza ukazuje wasze grzechowe lenistwo i brak
wiekszej bratniej mitosci.

Wszak Jan napisze: ,,Jesli Bog tak nas umitowat, to i my winniSmy wzajemnie siebie mitowac".
Grzeszna kobieta niczym Maria Magdalena gtosi juz tutaj Moje Zmartwychwstanie, bo kocha
Tego, ktory przychodzi by jg usprawiedliwic.

,,Gtebia przyzywa gtebie hukiem wodospaddw". Drobinko, Moja ukochana Oblubienica Kosciot
pokrywa stopy Oblubienca pocatunkami, bo wie, ze tylko On prowadzi do Ojca i takie unizenie
sprowadza serie btogostawienstwa dla Moich dzieci. Podobnie kaptan celebrujgc Moja
Najswietszg Ofiare, uniza sie, catujgc Ottarz, tym samym catuje Tego, ktory was odkupit. Twe
szaty, Moja Oblubienico, pachng mirrg, kasjg i aloesem, gdy to pochylasz sie nad matymi i
ubogimi tego Swiata, czynigc dla nich wiele, Mnie samego mitujesz. Zatem, pojawia sie mitos¢
czynna i zapach twego przebaczenia wobec bliznich roznosi sie po catym pomieszczeniu.
Umitowana.

tzy sg wyrazem skruchy, ktéra wskazuje na twojg grzesznosé, a grzech nie jest przeszkodg, aby
dawac mitos¢ i jg przyjmowac.

Oczywiscie, najmilsza i Moja, mamy tutaj i Misterium Wocielenia, kiedy to, Bg wejrzat na
unizenie Maryi i Duch Swiety, Duch radoéci i chwaty zamieszkat w Jej tonie, kiedy tylko
odpowiedziata Sercem na zaproszenie Ojca: ,,0to Ja Stuzebnica Panska". Ta, ktdéra ucatuje juz
za chwile stopy narodzonego Mesjasza, wiedzac, ze zostang przybite do twardego drzewa
Krzyza, a Jej kzy bedga takze obecne u stdép tamtej Géry. Matka KoSciota bedzie ptakac z powodu
waszych grzechdw, a nastepnie ujrzy Mnie Zmartwychwstatego, jak to odpuszczam wam
wszystko Mocg Mojego Misterium. Tyle taski, Moja A.... Czymze jest powddz fikcyjna, czy
prawdziwa wobec dardw, ktdére otrzymujesz w Kosciele, wierzac i ufajgc, w koncu karmiac sie
Mojg Mitoscig i Prawda Mego Stowa?".

Jezu, ale powiedziate$s mi rano, ze Ty stajesz w tamtym domu czynigc z nami to, co tamta
kobieta? To totalny przewrét!

,,Czy jestes bardzo zdziwiona? A kto mowit dzis maluchom, ze wszystko, co uczynili innym i
Mnie samemu uczynili?

Wszak zyje sam w Mojej Ewangelii, a nie wolno Mi uczyni¢ ze swoim, co zechce?

Patrz! Nie ma piekniejszego duchowego widoku jak ten z Wieczernika:

Klekam przed Apostotami, myje im stopy, catuje, namaszczam olejkiem i tzami.

tzy, drobinko, to symbol Mojej Meki i Smierci, a Ja znam was dogtebnie, a wasze upadki nie sg
przeszkodg, abym kochat. Czy nie mdéwie o tym czesto, ze mam wielka litos¢ i mitosierdzie
wobec grzesznikéw?
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Stad Méj zabieg jest obrazem Ostatniej Wieczerzy, kiedy to ustanawiam Kaptanstwo i
Eucharystie, i ujawniam ogromng mito$¢, unizong mitos¢ wobec Moich braci kaptandéw. Powiedz
im, ze powinni czesciej wraca¢ do Wieczernika, aby nauczy¢ sie przyjmowac Moje Unizenie -
Ono dotyka catego ich kaptahskiego zycia. Przeciez codziennie trzymajg Mnie w swych
dtoniach, a jednak nie ma w nich tamtego zadziwienia.

Znam wasze grzechy, wy znacie Mnie; a przynajmniej wydaje sie wam, ze Mnie znacie; czy tak
jest rzeczywiscie?

Skoro Bdg i Cztowiek kleka, aby wam umy¢ nogi, zaraz budzi sie w was opdr i skrepowanie tak
niezrozumiatym gestem. Najmilsza, chodzili za Mng trzy lata, ale wcigz pragneli krélowac
bardziej niz stuzy¢, a Ja do dzisiaj nie przestaje kleka¢ w obecnosci Mego kaptana. Przedziwne?
Wam wydaje sie, ze przyklekacie przede Mng, prawda? Jakze to? Kto jest Pierwszym waszym
Stuzgcym?".

Jezu, wiesz, ze taka postawa Twoja zawstydza.

. Zawstydza? O, powiedz wiecej, drobinko: Ona jest nie do przyjecia! Wtadcy naroddéw uciskaja
je i dajg im odczuc swa wiadze, a Ja Krdl krélow i Pan panujgcym klekam?

Mamy tu podobny sprzeciw jak w domu faryzeusza - zderzenie dwoch swiatdw: wasze bardzo
nieprawdziwe mniemanie o wtasnej wielkosci i Moje unizenie w osobie tej grzesznej, lecz
mitujgcej niewiasty. Biore na siebie grzech swiata, ukochana, najpierw grzech pychy, bo
klekam, catuje i ptacze nad waszg staboscia, potem pozadliwos¢ ciata, bo wylewam olejek, w
kohcu pozadliwos¢ oczu, poniewaz stopy wytarte zostajg przez Mojg Meke, Smier¢ i
Zmartwychwstanie. Teraz widzisz wszystko jasno i wyraznie: Ja Jestem Zmartwychwstaniem i
Zyciem, ty jeste$ grzesznym i stabym, ale zbytnio umitowanym Moim dzieckiem.

Zobacz, A..., tutaj Spiewam piesh nowg niczym Maryja w domu Elzbiety, poniewaz strgcam
wtadcéw z tronu, a wywyzszam pokornych. Dokonuje rzeczy nowej i starej wydobywajgc to, co
dobre, piekne i czyste z serca Mojej Oblubienicy Kosciota.

Przebacz Mi, Moja A..., ze po Moich naukach, trudno tobie stuchac innych stéw, nawet tych,
ktére o Mnie opowiadajg. Oto chce, abys znalazta we Mnie petny odpoczynek i orzeZwienie, a
bedac Bogiem zywym i prawdziwym, tgcze ze sobg wydarzenia ewangeliczne, tak ze jedno we
Mnie stanowig"

Jezu, ale to ja powinnam Ciebie prosi¢ o wybaczenie. Przeciez ciggle upadam.

,,Upadasz, ale gdy tez mitujesz, szybko mozemy zamieni¢ twe upadki we tzy skruchy, ktére sg
cenniejsze niz ztoto najczystsze.

lle razy widziata$ dzisiaj upadajace na ziemie dzieci? Czy to przeraza?".

Nie, one szybko wstajg i bawig sie dalej.

,,Dlatego i ty, bardziej karm sie Mojg Obecnoscig niz swoimi stabosciami, ktére nie moga
wyrzadzi¢ szkody matemu dziecku. Zostan tutaj jako wynagrodzenie za brak Moich kaptanéw
tuz przy Moim Sercu. Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Dziekuje, Jezu. Tez Cie kocham.

20 wrz 2024

"Jezu, tak naprawde nie wiem, po co tam jade?

,,Czy niewiasty, ktore Mi towarzyszyty w drodze, Moja drobinko wiedziaty w jakim celu idg za
Mng?

Czy nie czynisz tego, ze wzgledu na Mnie Najwyzszego i Wiecznego Kaptana oraz twoj udziat w
Moim kaptanstwie stuzebnym?

Niewielu Ewangelistow ma odwage wspomniec o kobietach, bo ich rola w tamtym czasie nie
byta dos¢ widoczng i powazang w spoteczenstwie. Ale, czy i one nie doswiadczyty Moich cudéw,
I nie byty ze Mng tam, wszedzie, dokad sie udatem?

Najmilsza, zatem nie warto wdawac w dyskusje z tymi, ktorzy czesto twierdza, ze kobieta nie
ma nic do powiedzenia w Tajemnicy Mego Kosciota. Nie znajg ani Mojej Mamy, ani tych kobiet,
co wytrwaty przy Mnie w Moich utrapieniach, w czasie konania na Krzyzu. Dzis tez umniejsza
sie owq ,,cichos¢ i cierpliwos¢", ktéra charakteryzuje niewiasty poddane dziataniu Bozego
Ducha. Wedrowanie za Mnga, najmilsza, jest zwigzane z ich czesto milczacg postuga, ktdra widzi
wszakze Ojciec, ktéry jest w ukryciu. Obraz kobiety, ktéra idzie za Mng to réwnoczesnie obraz
Oblubienicy Kosciota, mimo trudow i utrapien idzie, wpatrzona w Moje niekiedy zmeczone
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oblicze i wystarczy jedno czute stowo, gest dobroci, abym jednoczesnie mogt odpowiedzieé tym
samym wobec ciggtej checi dziatania i aktywnosci, do jakiej rwa sie Moi Apostotowie. Kobieta
patrzy i widzi Mistrza w Jego utrapieniu, podczas kiedy Moi uczniowie zastanawiajg sie nad
brakiem chleba.

Teraz, Moja drobinko, kiedy media kreujg niewiaste jako towar czy bizneswomen, ktéra musi
by¢ za wszelka cene na réwni albo i ponad mezczyzna, jak kieruje wasze oczy i serca na Moj
Krzyz. Tu bowiem stoi Matka, Jan i niewiasty, zaraz tez rozpocznie sie moment Mego bolesnego
konania, a one trwajg w cierpieniu, przezywajgc cate Mojg bolesng Meke. Tak, niewiaste
dzielng, kt6z znajdzie? Jej wartosc przewyzsza perty?

Gtebia kobiecej duszy, Moja A..., odczytana w Duchu Swietym, zachwyca mezczyzne, ktéry
szuka piekna i prawdy. Podczas kiedy Swiat mowi o przyjemnosci i kobietach pracujacych, Ja
rzucam was na kolana, gdzie to Maria stuchajgca u Moich stép Stowa zostaje pochwalong, bo
obrata najlepszg czastke.

Zauwazytas, drobinko, ze im dalej za Mng, tym tez wiecej przeciwnosci, czy jestes
przerazona?".

Nie, Jezu. Nawet jesli znow oskarzg mnie o bzdurne rzeczy, nie mam zamiaru sie zatamac.
Zresztg nad gtupotg ludzkga i planami ztego Ty jestes. Chciatabym bardziej odkrywad dobro w
drugim cztowieku.

,,T0 i sprébuj juz dzisiaj, drobinko. Sytuacja w szkole wyjasni sie wkrétce, a ty masz okazje pic z
Mego gorzkiego Kielicha, to wszakze sytuacja jako dar Mojej taski. ,,Cieszcie sie im bardziej
jestescie uczestnikami cierpien Chrystusowych". Mowitem nie tak dawno, ze ci, co poszli za
Mng, naprawde, oni to poddani pod ogien utrapienia zajasniejg szczegdlnym blaskiem pokory.
Pamietaj, ze kiedy przebaczasz, jestes odbiorcg Niebianskiej Nagrody juz dzis. Tymczasem ci,
ktérzy owszem zewszgd znoszg utrapienia, ale nie potrafig z serca przebaczy¢ bratu, oni biedni
bedg cierpiec jeszcze poza swym ciatem. Zdaje sie, najmilsza, ze coraz czesciej bedziesz
demaskowac dzieta ztego zastawiajgcego sidta na dusze niewinnych dzieci, a Ja bede cie
wspomagat. Oto twa obecnos¢ w szkole jeszcze na pewien czas bedzie potrzebna, dopdki nie
zabiore cie do innego dzieta. Zwaz, ze pewne rzeczy czy sprawy nie beda za chwile takie same,
ale pdki co siej Moje Stowo wszedzie i zawsze, a wiec nastawaj z Mojg Ewangelig w pore i nie w
pore. W konhcu Ja zmartwychwstatem i zyje w Moim Kosciele, w tych, co dotad wytrwali w Mojej
Mitosci. Unikaj, Moja A..., kwasu Heroda, bo wielu bedzie go uzywac¢ w rozmowach: w ciggtym
narzekaniu, w wycigganiu na wierzch zdechtych ryb przesztosci, w poszukiwaniu nowinek o
tragicznych wydarzeniach - strzez sie takich dialogédw. Wiem, ze nie jest to tatwe. Pamietasz
Stowa Psalmisty: ,,Zawsze stawiam sobie Pana przed oczy, On jest po Mojej prawicy, nic Mng
nie zachwieje".

Drobinko, to kobieca wrazliwos¢ pozwala dostrzec Méj pot, utrudzenie, bél Serca z powodu
nieprzyjecia Mego Stowa. Apostotowie chetnie biorg sie za ciskanie piorunéw, ale niewiasty
beda patrzec na Tego, ktdry zsyta deszcz na sprawiedliwych i na grzesznikéw jednakowo. Stad
ustysz Moje wotanie o dar obecnosci niewiast, tam gdzie jest ich miejsce, a wiec w sprawach
Ojca. Oczywiscie kobieta niezamezna i dziewica troszczy sie o sprawy Pana, a ta ktéra wyszta
za maz o sprawy meza. O kogo zatem troszczg sie teraz Moi kaptani, jako ci, ktérzy zostali
postani, aby sta¢ na strazy Moich Sakramentéw?

Kiedy moéwie: ,,IdZ i gtos!" nie zawsze ochotnie odpowiadajg, ale zatroskani o rzeczy doczesne
milczg, gdy pytam ich o zycie owiec. ,

C6z, w Moim pytaniu o mitosc jest takze troska o Oblubienice Kosciét Swiety? Oto Ona
towarzyszy Barankowi dokgdkolwiek péjdzie tak w Mece jak i w Moim Zmartwychwstaniu
wreszcie, i kiedy posytam wam Ducha Prawdy. Potrzeba, aby Ta, ktérg odkupitem swojg
Przenajdrozsza Krwig staneta do walki o swojg swietos¢, bez ulegania wptywom Swiata, a wiec
na przekdr swiatu. To nie bedzie bezbolesnym, bo jak Ja cierpie wiele tak i Kosciét umeczony,
umitowany, ale pewien Mego wielkanocnego zwyciestwa. Trzeba bowiem, Moja drobinko,
abyscie i w swoim mysleniu o Mnie powstali z martwych. Owa szalona odlegtos¢ z jaka jestem
postrzegany, buduje niebotyczny mur, ktéry jawi sie jako granica miedzy relacjg ze Mng i
kazdym z was. Obalam ten mur w Dniu Mego Zmartwychwstania, a wy jeszcze jestesScie tak
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bojazliwi? Jakze brak wam wiary? Czy Mesjasz nie miat tego cierpie¢, aby wejs¢ do swojej
chwaty?

Wszyscy uciekajacy od cierpienia, dokad zdgzacie? Na Moim Krzyzu Ja Jestem, a trwajgc w
Mojej mitosci nie doznacie wstydu. Zauwaz, ukochana, ze wszyscy w tym pociggu siedza z
telefonem w reku, prawda?".

Tak, na dodatek ja tez, bo pisze Twoje Stowa.

,,Zatem stuchasz i petnisz wole Ojca, za$ sztuczne narzedzie kiedys ulegnie zniszczeniu, a Moje
Stowa sg wieczne. Zaszczytem jest stucha¢ co moéwie i wprowadzaé w czyn to, co przekazatem.
Udziat w Moim Krzyzu stanie sie udziatem w Zmartwychwstaniu dla tych, ktoérzy wierzg. Bedac
tak matg, uwierz, ze i dzisiaj niose cie na reku i bardzo kocham. Ja jestem Pan, czynie co
zechce. Ty zas kochaj Mnie i Moich kaptandw. P6jdz za Mna!".

22 wrz 2024

Gdy nowy dzienh sie zaczyna, napetnij sie, dziecie, Mojg Obecnoscia, wszak sama z siebie nic nie
mozesz uczynic.

Dzisiaj oglgdamy groze i smutek, zwigzany z zazdroscia, ktéry oczywiscie Mojg Mocg szybko
zostaje przezwyciezonym.

Skoro Moi uczniowie obawiajg sie zadawac pytan, to jak moge podzielic sie z nimi Tajemnicami,
zwigzanymi z Misterium Meki, Smierci i Zmartwychwstania. Méwie o tym, podczas, gdy tamci
naprawde nic nie rozumieja, co i teraz zdarza sie dos¢ czesto kiedy czytajg Moje Stowa. Pytajg
bowiem nie Mnie, ale siebie samych, czemu po raz kolejny musza stucha¢ zapowiedzi Mojej
Meki. Porzucajg kohcowe stowa o Zmartwychwstaniu i ogarnia ich ogromny smutek.
Najmilsza, porzucenie mysli o wszelkim trudzie i cierpieniu Moim, a wiec duchowe Scigganie
Mesjasza z Krzyza rodzi smutek prowadzacy do $mierci, a wiec grzechu.

Jakze trudno jest wielbtadowi przejs¢ przez ucho igielne! Jak trudno grzesznym poja¢, ze Moje
Krélestwo nie jest z tego Swiata, co oznacza, ze nie mogg wcigz zy¢ schematem wielkosci i
zarzgdzania innymi. Uwierz, ze rowniez w dzisiejszym Swiecie nieliczni rozumiejg, ze wtadza w
Moim Kosciele jest stuzbg, a pragnienie wielkosci musi przejs¢ przez piec utrapienia, aby
spotkac Ukrzyzowanego i wraz z Nim zmartwychwstac.

Moja drobinko, porzucenie Mnie i brak checi, by wejs¢ ze Mng w blizszg relacje bedzie
prowadzi¢ do ktotni z bracmi, poniewaz to we Mnie mieszka niezmgcony pokdj, w was zas trwa
bezustanna walka. Walczycie o swoje zdanie, swoje poglady na pewne sprawy, swoje
przyzwyczajenia, swoje ulubione miejsca i rzeczy; wreszcie o to, aby by¢ uwazanym za kogos
chociaz troche wiekszego od innych.

Najmilsza, a Ja ujawniam zamysty serc wielu. Pytam Samarytanke: ,,Czego pragniesz?",

Piotra: ,,Czy mitujesz Mnie wiecej?", Moich uczniéw:, ,Za kogo Mnie uwazacie?". W koncu
chciatbym tez ustyszed czy w drodze potrafig rozmawiac ze sobga, nie szukajac swoich racji.
,,Gdzie zazdros¢ i zgdza sporu; tam beztad i wszelki wystepek". Jednak nic w tym dziwnego, ze
walczg ze sobg o pierwszenstwo w Moim Krélestwie, bo nie pojeli czym jest Krzyz i jak bardzo
trzeba, przez unizenie wejs¢ do Mojej Chwaty.

Zatem odrzucenie Mego Misterium, najmilsza, sprawia, ze cztowiek daremnie szuka lekarstwa
na wtasne pozadania; ktore rozrywajg jego dusze, tak iz w koncu musi wobec innych
wypowiedziec¢ czy wykrzyczec swoje zdanie.

W Swiecie rzeczywiscie osoby chodzgce za utalentowang czy stawng osobg zadaja korzysci dla
siebie i wydaje sie im, ze skoro dtugo pracujg, to i w koAcu bedzie premia i pewne wyzsze
stanowisko w zaleznosci od dtugosci zatrudnienia, czy dodatkowych zaje¢, ktére podejmuja.
Grunt Mojej Ewangelii nie pasuje do Swiata, dlatego Moi szybko zaczynajg chwiac sie w drodze
za Mng, bo tu nie ma znanej pewnosci gratyfikacji, ale logika zwigzana z Moim Paschalnym
Misterium.

Dlatego po raz drugi méwie o cierpieniu, o Krzyzu, odrzuceniu, w koAcu o tym, ze powstane z
martwych. Co odpowiadajg Moi?

To bolesne, Moja A..., bo mimo dtuzszego czasu chodzenia za Mng zaden nie chce Mnie
zapytad, dlaczego tak powiedziatem. Oczekiwali, ze ustyszg date, w ktérej pokonam
namiestnika Rzymu, a oni po kolei osiggng wyzsze stanowiska w Moim nowym Krélestwie.
Tajemnica Meki, Smierci i Zmartwychwstania jawi sie jako nie tylko bardzo niezrozumiata, ale i
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godna wrecz pogardy, bo jezeli méwie prawde (a nie ktamie), oznacza to, ze wizja
triumfujgcego Mesjasza, zaraz upadnie, a wiec moze trzeba wycofac sie z drogi za Mna. Tak
pomysleli i niewiele brakowato, a wtedy juz odeszliby prawie wszyscy. Ztamani obrazem
nadchodzacego cierpienia, ktérego za wszelkg cene pragng unikna¢. Najmilsza, a Ja tutaj
schodze z wielkiego piedestatu swej Boskosci, méwiac ze trzeba stac sie ostatnim, a najlepiej
tak matym jak dziecko.

Oczywiscie to rewolucja w mysleniu i pojmowaniu Wodza i Zwyciezcy, w kohcu Mesjasza i Krdla.
Ja jak wiesz nie tylko mowie, ale sam czynie. Sam statem sie Dzieckiem i sam tez umartem na
Krzyzu jako Ostatni odrzucony przez wszystkich, aby was matych przez upodlenie grzechu
podnies¢ na wyzyny Niebieskie ku Ojcu Swiattosci. Nie dziwcie sie temu, bo Ja naprawde czynie
wszystko nowe. Jak Mnie umitowat Ojciec, tak Ja was umitowatem, stad to wezwanie do bycia
matym jest niczym uzdrawiajgcy waszg grzeszna nature olejek.

Mysl i pragnienie wielkosci, to Moja drobinko, trujgcy owoc z tamtego drzewa i wasz udziat w
grzechu Adama, poniewaz wczesniej kazdy bedgc bardzo dobrym nie potrzebowat wywyzszaé
swej natury, bedac poddanym Ojcu byt szczesliwym. Grzech spowodowat, ze nie w Ojcu
szukasz swej wielkosci, ale w sobie samym. To silne klamstwo rani waszg nature, rodzac ktétnie
i spory, poniewaz nie potraficie sami z siebie dgzy¢ do jednosci z braémi i przede wszystkim
szuka¢ dobra swego blizniego. To zgnite i rozbite w tamtym ogrodzie lustro sktania was do
przegladania sie swojemu obliczu i poréwnywania sie z innymi, aby dostrzec ztudng i
nieprawdziwg wielkosc.

Ja zas zwracam wasze oczy i serca na Mnie Ukrzyzowanego, gdzie Najwyzszy i Najswietszy
unizyt samego siebie, stawszy sie postusznym az do smierci. Ktokolwiek spojrzy na Mnie z
wiarg, odzyska zdrowie. Stad zacheta dla was, aby rozmawia¢ ze Mng Ukrzyzowanym, bo to
jest wtasciwa droga do zrozumienia, co to znaczy byc wielkim.

Najmilsza, niekiedy nie uswiadamiacie sobie, ze budujecie swojg fikcyjng wielkos¢ w ciszy
serca, gdzie zdaje sie wam, nikt nie zobaczy. Lecz skoro tylko nadejdzie trud, cierpienie czy
mata przeciwnos¢, szybko upada wasze przekonanie o cierpliwosci czy tagodnosci, ktére
zdawato sie, ze posiedliscie w stopniu prawie doskonatym. To wspaniata sposobnos¢, aby Mnie
zapytac: ,,Panie, nic cie to nie obchodzi, ze giniemy?"

Wtedy, to okazuje sie, ze owszem jestescie mali, ale mali z powodu braku wiary we Mnie.
Grzech pierworodny zniszczyt zdolno$¢ pojmowania prawdziwej wielkosci cztowieka, ktorg
posiadacie we Mnie i ze Mng. Dlatego statem sie Cztowiekiem unizajgc siebie, a aby was
uczyni¢ swoimi na wieki poniostem Smier¢ na Krzyzu i zmartwychwstatem dla waszego
usprawiedliwienia i ,,nadania wam" prawdziwej wielkosci. Tak, wiecie dobrze, ze zrobitem to dla
was, co nie zmienia faktu o istnieniu w was rany grzechu, ktéra sktania was do zwracania uwagi
na siebie zamiast na waszego Zbawiciela.

Ucze was przez swoje Stowo, ale trzeba zaniecha¢ gromkich ktétni i poddac sie dziataniu Ducha
Prawdy, On to przekona Swiat o grzechu i 0 manii fikcyjnej wielkosci. Gdy cztowiek powie: ,,ja
jestem bogiem" osiggnie owszem, ale szczyt wtasnej nedzy i wewnetrznego ktamstwa. Gdyby
dzieci chciaty Mnie stuchac i pyta¢, w kohcu tez we Mnie odnalaztyby swojg prawdziwg
wielkosc.

Zabierz sie, najmilsza za przygotowanie lekcji, wiedzac, ze jestes w Moim nie w swoim reku i
badZ postuszng Stowu. Bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

skkokkskok

Jestem tu caty dla ciebie, drobinko, niepodzielony na czesci, bym miat dac Siebie jedynie w
pewnej bezpiecznej proporcji. Tak tez czyni wielu sposrdd was, gdy zapraszam do intymne;j
relacji dusze, a ona chciataby jakies przestrzenie czy sprawy zatrzymac do wtasnej dyspozycji.
Otdz, to nie doswiadczysz wolnosci, skoro dajesz Mi jedynie wycinek swego zycia i dziatania, a
catosci dac nie chcesz badZ obawiasz sie, ze nie bedzie tak, jak sobie wymarzytes.

Drobinko, kiedy poddajesz sie pod dziatanie Ducha Prawdy, wéwczas zty nie ma do ciebie
przystepu i takze twa natura zraniona grzechem pierworodnym nie moze zbytnio wierzgac. Ty
zas najmilsza i Moja, z pokorg oddatas Mi swoje przygotowanie lekcji, a potem?".

Juz dalej zdawato mi sie, ze jakos bedzie i byto, tylko draznig mnie wiadomosci od niektérych.
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,,Ciebie draznig? Dziecko Moje, wszak we Mnie sg twoje ukryte tesknoty i pragnienia juz
wypetnione. Zndéw rozwaz, co znaczy - zosta¢ objetym Moimi ramionami, jak czynie z biedng
ludzkoscia, zagubiong z powodu grzechu i bezsilng.

Przeciez Pawet powie jak czytatysScie razem: ,,Dla stabych statem sie staby", czy pojmujesz?
Apostot wchodzi na sciezke unizenia, pamietajac, ze to jedyna droga. Zatem zanim osgdzisz
postepowanie blizniego, zobacz, ze stojgc mozesz i ty w kazdej chwili upasc. Pozwol, abym
ksztattowat twe serce, jako dobry Garncarz i nie pozwdl, aby kto$ wyrwat z niego nadzieje, bo
ona pomaga wam odnalez¢ sie wiasnie w Moich ramionach niezaleznie od wewnetrznych
wydarzen. Jestem blisko i wszystkie Moje przykazania sg prawda. Zauwaz, ze nie ma we Mnie
checi odwetu, ale cierpliwa mitos¢, ktéra nie pamieta ztego. Ja znam matego i wielkiego, a
rownoczesnie znajgc was dobieram Srodki i sposoby na uswiecenie w zaleznosci od stopnia
wejscia waszego w Moje Tajemnice. W Misterium Mego Krzyza, drobinko, istnieje skarb ukrytej
madrosci, ktora jest dla was dostepna w tym, co nazywacie Krzyzem badz utrapieniem. Spdjrz,
ile dobra zrodzit w Moich dzieciach, czas powodziowej kleski! Czy fala dobra nie wskazuje, ze
dziatam wraz z Ojcem na Swiecie?".

Jezu, a ja tak sie ciesze, ze poznatam ludzi, ktérzy mocno w Ciebie wierzg i szukajg z Tobg
relacji. To byto wspaniate spotkanie.

., Tak, to réwniez ta wysepka dusz poddanych Memu prowadzeniu stad wezwanie byscie
ratowali Moich pasterzy. O, tamci naprawde bedg zadziwieni, kiedy to osusze ich tzy i opatrze
rany po grzechowych sincach, ze wzgledu na modlitwe wielu.

Moja drobinko, postuchaj, ty ktora trwasz w Mojej Eucharystycznej Obecnosci: trzeba, aby
zaptonat Méj Ogien, dlatego zapowiadam Meke, Smier¢ i Zmartwychwstanie, a Moi, kiedy
gtosza kerygmat, doswiadczajg wylania Ducha na stuchajgcych. W tej Mojej zapowiedzi, nie
stysze szeptu zwigzanego ze zgodg, ale jedynie smutek i niezrozumienie.

,,Zaden prorok nie jest mile widziany w swojej Ojczyznie". Je$li zapowiesz $wiatu, w Moim
Imieniu, ze zaraz nastapi rozkwit powotan, zty rzad zostanie obalony, a grzesznicy zamierzajgcy
zniszczy¢ chrzescijanska kulture i moralnos¢ zging w ogniu nieugaszonym, o, zaraz okrzykna
cie madra i roztropng niewiastg i bedg czekac az podasz im dokfadng date nadchodzacych
wydarzen.

Gtupi i Slepi, Moja A.., co nie poznali ani Ojca, ani Mnie. lle razy ujawniam im wszechmoc
madrosci i prawdy obecnej na Moim Krzyzu, a nie chcg stuchaé. Kocham przez udziat w
waszych bolach i utrapieniach. Czy wiesz, ze na Krzyzu poznasz Boga?

Niby tak proste pytanie, a jednak pojawia sie bezradnosc i brak zrozumienia. Misterium Krzyza
zasmuca, zamiast nies¢ rados¢, pokdj i szczescie?

Coz, problem w tym, ze bez poznania Ukrzyzowanego nie mozna zrozumiec Krzyza, a wtedy
jawi sie on jako Drzewo przeklete, podczas kiedy nie ma na Swiecie Drzewa nad To rodzace
nieskonczone owoce. Moja A..., sprzeczka pojawia sie jako odpowiedz zamiast pytania o mitos¢
Ojca, Syna i Ducha Swietego. Chodzcie i spdr ze Mng wiedzZcie! Czy masz odwage stang¢ do
walki ze Stowem Wcielonym? O, jak tatwo tutaj o przegrana, ale w ekonomii Bozego Ducha,
przegrana jest petnym zwyciestwem.

Zresztg, nie lubicie opowiada¢ Mi o swoich stabosciach, ba, pragniecie przemilcze¢ temat.
Powstaje obawa, ze pierwsze miejsca okazg sie wam nienalezne z powodu samego wyktdcania
sie o nie. Oczekujecie ze sam zapowiem, ze ten lub tamten ma pierwszehstwo w Moim Domu,
bo zrobit to i tamto, bo jest postuszniejszy, bo dtuzej chodzi za Mng, bo jest bardzo ubogi itd.
Otwieracie katalogi Swietych i szukacie tam podobnych do was, lecz nie mozecie znalez¢,
dlatego wracacie na szare podwdrko, dgzac do odnalezienia brata czy siostry mniej Swietego od
was. To wszystko jest ukryta przed wami pychg, ktéra szybko zostanie pokonana wiasnie
dtonmi matych dzieci.

Widziatas te dziewczynke w kosciele? Miata tak dobrg zabawe przebiegajgc miedzy tawkami i
wchodzac gdzie to tylko mozliwe. Ona to chetnie stanetaby przed wieloma potencjalnymi
kandydatami na Swietych z paluszkiem w buzi albo tarmoszac was za wtosy. Niewiele byta w
stanie zrobi¢ poza szukaniem lepszego miejsca do zabawy w KosSciele, ale w Moim Sercu byta
najwazniejszg parafiankg posréd was wszystkich. Dlaczego?
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Bo niezdolna do modlitwy, nawet do spokojnego siedzenia w jednym miejscu, niezdolna by cos
zrozumieé, niezdolna by zapytac. Gotowa jednak wejs¢ w Moje otwarte ramiona i tam odpoczac
po trudzie biegania po kosciele. Tak, usmiechniesz sie, ale tacy sg pierwszymi adresatami
Mego Stowa, bo nie majg zupetnie nic, a wszyscy wokét uwazajg ich za najmniejszych, podczas
gdy czystosc ich serca przycigga chory anielskie. Zdaje sig, ze trzeba to szczegdinie przyjrzec
sie takim, ktorym pozornie jest daleko, aby znalez¢ sie posréd Swietych w Niebie. Otdz nie. Ja
bardziej niz myslisz, chce, aby kazdy z was ,,wielkich w swoich oczach", upadt na kolana w
duszy przed Mojg SwietoScig zamiast poréwnywac sie z innymi zaczat wstepowac w Moje Slady.
Wreszcie pozwolit, aby Duch Mitosci wyrzezbit w nim Méj trwaty wizerunek przez udziat w
cierpieniu i w Mojej radosci.

Widzisz, najdrozsza, mamy godzine adoracji, kiedy nie adorowatas Mnie i nic nie mozesz samej
sobie przypisa¢. Podobnie tamta mata z kosSciota, wyszta z pustymi ragczkami, zdziwiona, ze nie
moze juz oddawac sie swojej wedrowce miedzy tawkami. Ot6z jesli nie staniecie sie jak dzieci
nie wejdziecie do Krélestwa Niebieskiego. Kochaj Mnie i badZ Mi oddana pozostajac matg w
myslach, uczuciach i pragnienia - kiedy to bedg matymi, Ja wezme je w swoje dtonie i
powieksze tak jak chce Ojciec. Kocham cie".

23 wrz 2024

"Moja najdrozsza A..., to, co sie z ciata narodzito jest ciatem, a co narodzito sie z Ducha jest
duchem. Dlatego powiedziatem, ze trzeba sie wam powtérnie narodzic.

Uwierz, Moja drobinko, ze nie jest to tatwe, bo w czasie waszego ziemskiego pielgrzymowania,
wchodzicie w przerdzne sciezki i sposoby myslenia. Najczesciej wydaje sie wam, ze trzeba
koniecznie wiele czyni¢ dla Mnie i dla innych, nie zastanawiajgc sie, czy jest to wolg Ojca i czy
w tym wtasnie szukacie Jego chwaty.

Styszatem, ze z wiarg oddawatas mi rano, wszystkie swoje zajecia z dzie¢mi, a jednak pojawity
sie liczne przeszkody. Maluchy po dwdch dniach przerwy okazaty sie gtosniejsze w zachowaniu i
niechetne, aby stuchaé. Zatem, najmilsza, na tym przyktadzie, chce wyjasni¢, co oznacza
wierzy¢ w Mojg pomoc i w Moje prowadzenie. Wielu opacznie sgdzi, ze wiara we Mnie,
zabezpiecza przed przeciwno$ciami albo je umniejsza i czyni bardziej znosnymi dla tych, ktérzy
o to proszg. Tymczasem nieliczni powierzajgc Mi siebie i caty swoj dzien, pragna z serca petnic
wole Ojca, nawet, kiedy okazuje sie ona bardzo ciezka i nie do uniesienia w ludzkim, to jest w
waszym zrozumieniu. Oczywiscie styl magicznego myslenia funkcjonuje w Moim Kosciele jako
pozostatos¢ pewnego rodzaju poganstwa. Poniewaz sam fakt bycia ukochanym i wybranym, nie
zwalnia z niesienia Krzyza i pdjscia za Mng. Tu na pierwszy plan dzisiaj wysuwa sie nasz
przyjaciel, jak styszatas rano, dos¢ skromny, bo i bynajmniej nie szuka rozgtosu i nie uwaza sie
za wiekszego od innych Swietych. To takie mylne, bardzo ludzkie my$lenie, ze jesli byt
mistykiem i stygmatykiem, to jego dary swiadczyty o jego doskonatosci. Tak. Zostaw umartym
grzebanie ich umartych. Oto jasnieje M6j chwalebny Krzyz, a brat Pio wraz ze Mng ukrzyzowany
na nim.

Ani nadzwyczajne charyzmaty, ani jego dar czytania w ludzkich sercach, czy bilokacji, nie byty
cenniejsze nad mozliwos¢ udziatu w Moim cierpieniu. Coz, wy zas patrzycie jedynie po ludzku.
Spdjrz, najmilsza: ,,Kto nie bierze swego Krzyza, a idzie za Mng, nie moze by¢ Moim uczniem".
Zatem w relacji ze Mng, Ukrzyzowanym, nie chodzi o wspaniate charyzmaty, czy znaki, ale o
zgode na uczestnictwo w Moich cierpieniach nic ponad. Tutaj ujawnia sie mitos¢, ktéra nie
szuka swego, a ci, ktérzy ukrzyzowali swe ciato z jego namietnosciami i pozgdaniami, oni sg
dziedzicami Mojego Krélestwa. Zauwaz, ze lampa postawiona pod korcem, bedzie nadal swiecic
i cho¢ nie bedziecie mogli radowac sie jej Swiattem, w oznaczonym czasie zostanie odkryta.
Podobnie ci, wszyscy, ktdrzy w ukryciu znoszg swe cierpienia, bo nie chca, aby inni wiedzieli o
nich. Tyle lamp, Moja drobinko, zostaje zgaszonych, gdy dusza podejmujac sie matego dobra,
napotyka na ciggty sprzeciw spoteczny i liczne przeszkody, a nie umie znosi¢ w cierpliwosci
pojawiajgcych sie utrapien.

Sa pewne dusze, ktdrym wydaje sie, ze ich dobro musi stang¢ w widocznym miejscu, aby inni
mogli z niego korzysta¢, ale réwnoczesnie wcigz szukajg pochwat i poklasku u ludzi. Otéz ,,Bdg
brzydzi sie takimi ofiarami".
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Najpiekniejsza Lampag, ktora swieci najjasniej wam stabym i grzesznym jest Moja Niepokalana
Matka, ktdrg Duch Swiety zapalit Ogniem Mej mitosci, a nastepnie porodzita dla was Zbawiciela,
stad Jej $wiatto postuszenstwa Stowu stoi i dotad o$wieca Koscidt Swiety. ,

Podobnie kazdy z was, kto chce, aby inni mogli widzie¢ nie jego, lecz Moje Swiatto, niech w
pokorze zejdzie ze sceny gtdwnej. Czy wiesz, czym jest scena gtowna?

Moja drobinko, to twoja wolna wola, twoje ,,chce", bo kiedy poddajesz nie tylko swoje zajecia w
Moje rece, ale takze twojg wole decydowania, czy bedzie wszystko bez trudu i przeszkdd, czy
pojawi sie bdl przeciwnosci. Rozumiem, mata Moja, ze tu jest ,,pod gérke", poniewaz styszysz
echo Mojej modlitwy z Ogréjca: ,,0jcze, jesli to mozliwe, zabierz ode Mnie ten Kielich, ale nie
moja, lecz Twoja wola niech sie stanie".

Wréémy, Moja A..., do tego, co nie tak dawno moéwitem, ze wotacie do Mnie: ,,Bgdz wola Twoja",
a W sercu btagacie: ,,ale, zeby wszystko poszto dobrze bez przeszkdd, w pokoju, bez trudu bez
cierpienia, bez..."- To ta ukryta lista zyczen, ktérg zachowujecie dla siebie za plecami. Ale jak
styszatas: ,,Nie ma nic ukrytego, co by nie miato zosta¢ ujawnione". Zatem teraz, najmilsza,
ujawniam te liste, aby okazac lichos¢ i nedze wasza".

To i jest ona wielka, Jezu. Co poradzi¢? Ostatecznie nie umiemy sie modlic.

,,Dlatego, nie ma potrzeby przyspieszac, podczas modlitwy Panskiej. Bo kogo chcecie oszukad
Mnie, czy samych siebie? Ot6z poddanie pod stodkie jarzmo Mojej Ewangelii bierze pod uwage i
Krzyz, i Zmartwychwstanie; nie jak wielu sadzi tylko jedno Wydarzenie.

Ci, co odchodza z Mego Kosciota, najczesciej wzgardzili Krzyzem, to znaczy, doswiadczyli
cierpienia ponad miare (ich zdaniem ponad miare) albo tez uznali Mnie za surowego i nie
interesujgcego sie waszym losem, nieobecnego Boga.

Mamy tez grupe zauroczonych Moim Zmartwychwstaniem, oni to bedg gromadzic sie na
wieczorach uwielbienia, cieszy¢ sie, ze uzdrawiam chorych i uwalniam opetanych, petni euforii,
zapominajac na dtuzszy czas o Tajemnicy Mej Meki, skoro spotka ich niespodziewane
cierpienie, ktérego od razu nie zabieram, zaraz tez cofajg sie na Mojej drodze.

Stad, Moja A..., gto$ nauke o Mojej Mece, Smierci i Zmartwychwstaniu, nierozdzielnych i
ztaczonych ze sobg, tak w uscisku mitosci nieogarnionej, obecnych w Sakramentach Kosciota,
bardzo zywych i bedgcych tg lampa, ktdra osSwieca Swiete Miasto Jeruzalem.

Skoro podejmiesz sie dialogu ze Mng, nie dziw sie, ze rdwnoczesnie spotkasz Mdj Krzyz, a gdy
zapragniesz ciggle Swietowac prawde, ze Ja zyje, nie obawiaj sie doswiadczy¢ wczesniej
milczenia Boga, ktéry byt, jest i przychodzi.

Oto jestem z wami przez wszystkie dni, a Moja Ewangelia o Paschalnym Misterium wcigz jest na
Swieczniku; od ciebie zalezy czy stanie sie Swiattem na twej drodze, czy tez przykryjesz jg
pytem codziennosci.

Moja A..., ostatecznie rozrabiajacy chtopiec przytulit sie do ciebie, kiedy go pochwalitas,
krzyczacy chtopcy zaczeli bardziej stuchad, a ty sama zmeczona hatasem, nie podniostas gtosu.
Czy to nie w kluczu Mego Misterium?".

Tak, Jezu. Dziekuje Ci, ze mi to pokazates.

,,COz, w twoim sercu, jasnieje Moje Swiatto, kiedy zwracasz sie do Mnie zamiast narzekac i
szukac pociechy w internecie; znajdziesz tam bowiem same Smieci, nie pozwél by przystonity
twe oczy, bo nie bedg mogty sSwieci¢ Mojg Obecnoscig w tym jakze poddanym ztemu Swiecie, w
ktédrym wielu zgubito dobry kierunek i nie umiejg zawrocic.

Ukochana, pozwalam na nowe powtdrne narodziny, gdy umiera twoje ,,ja" petne ziemskich
pozgdan i pragnien.

Tak, wiesz, o co teraz prosze.

Oderwanie od swiatowych nowinek to odwyk od form swiatowych btyskotek, ktére Swiatta ani
ciepta nie dajg, a wzmagajg apetyt.

., Wy zas$ bracia zostaliscie powotani do wolnosci". Spodziewaj sie na wieczdr goscia i nie
odmawiaj tym, ktdrzy cie proszg. Ja Jestem Pan i kocham cie"

24 wrz 2024

"Przyjdzcie do Mnie wszyscy, ktérzy utrudzeni i obcigzeni jestescie, a Ja was pokrzepie". Dziecie
Moje, spocznij przy Moim Sercu, a poznasz gtebie i prawde Mego Stowa. Pokarm to
przewyborny, a sycacy sie tym Swiatem, nie mogg sie nim karmic¢. Najmilsza, stojgcy na
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dworze, narazeni na promienie stoneczne, deszcz i silny wicher, niezaleznie od wczesniejszej
bliskosci ze Stowem fatwo utraca to, co juz otrzymali, gdy bedg zywic sie jedynie swoimi
racjami. Sama rozumiesz, drobinko, ze trudno jest zostawi¢ swiat i jego skarby, a rownoczesnie
szukac Mnie nie po swojemu, ale w Duchu Swietym i w Tajemnicy Mego Stowa.

Nie podoba Mi sie, ze nie dzielisz sie z Moimi tym, co otrzymujesz podczas modlitwy
rézancowej".

Boje sie, ze nie zapamietam, Jezu, a poza tym oni chyba nie chcg stuchad, a raczej nie
zrozumiejg, bo i ja sama nie rozumiem.

,,Najmilsza, powiem tobie, co jest w twoim sercu, poniewaz od rana uwielbiatas mnie w kazdym
kroku, w oddechu i w uderzeniu serca, lecz posréd zaje¢ zndw nie bytas zdolna odbiera¢ Moje
Boskie natchnienia".

Jedno udato sie, Jezu...tamto wtasnie wiedziatam, ze nie ja méwie, ale Ty przeze mnie. Dziekuje
Ci!

,»Tak, nie boj sie robaczku, Jakubie, nieboraku o, Izraelu, Ja cie wspomagam. Wyjdz, mata do
tych, ktorzy stojg na dworze i nie chcg wejs¢ do jego wnetrza. Wszak to syn przebywa w domu
na zawsze, niewolnik za$ bywa na zewnatrz. Tymczasem Moja Mama i bracia nie s wszakze
niewolnikami Starego Prawa Litery, lecz abym mégt ukazad petnie Mego Stowa pozostajg na
dworze.

Céz, podobnie Syn umiera na Drzewie Krzyza, aby wam otworzy¢ odwieczne bramy zycia i
przekonac do radosnego i wiernego kroczenia za Moim Stowem. Uwierz, ukochana, ze Ja nie
tylko jestem na zewnatrz, ale tez przekazuje wam prawde o odwiecznej mitosci Ojca- ona to od
wiekow ukryta, teraz stata sie jawng. Stad jak warto zauwazy¢ wyszedtem od Ojca i wracam do
Ojca, ale najpierw przebywam we wnetrzu domu. Zmuszanie Mnie, abym wyszedt na zewnatrz
bedzie wezwaniem do porzucenia tego, co Boskie, podczas, kiedy Ja, Bg Cztowiek jestem po to
we wnetrzu Mego Kosciota, aby was pouczac o tym, co nalezy do Ojca. Jakze mam teraz zajac
sie swaq rodzing, gdy to Ja przyszedtem wprowadzi¢ podziat miedzy zajmowaniem sie sprawami
niepotrzebnymi, a tym, co konieczne do waszego uswiecenia".

Jezu, jak wyttumaczysz ztosSliwe zachowanie ...?

.,Moja A..., przekuj swéj miecz na ptug, bo czasu jest mato. Musiatas biegna¢ po klucz do
pokoju, bo najblizsza tobie osoba zamkneta ci drzwi sali, a mijata ciebie na korytarzu".

Takie nienormalne zachowanie, bo wiedziata, ze mam tam lekcje, jeszcze nie tak dawno o tym
rozmawiatysmy.

,,Co zatem? Kto mieczem wojuje, od miecza ginie, a zto trzeba dobrem zwycieza¢. Zapytaj,
dlaczego nie dafa tobie klucza i przyjmij rownie niedorzeczng odpowiedz jak jej zachowanie.
Otdz im czesciej przebaczasz tej duszy, tym krétszy bedzie jej czysciec, zresztg ona do konca
nie wie, co czyni, stad konieczny jest olejek przebaczenia".

Ale zachowanie nie jest normalne...skad tyle zazdrosci?!

,,Drobinko, czy sama nigdy nie byfas zazdrosng? Wszak ten robak zzera sumienie od wewnatrz i
czyni Mnie niedostepnym dla duszy. Zresztg tam, takze ttumy cisnety sie na Mnie, a tych ktérzy
naprawde stuchali byta garstka. Wypowiedziatem pochwate, aby ocali¢ te reszte, gdy inni nie
umieli pojg¢, dlaczego nie wyszedtem na spotkanie ze swojg rodzing. Znéw nalezatoby
skierowac uwage na gtebie Stowa w Moim Kosciele, poniewaz gdy ttum zewszad na Mnie
napiera, znajduja sie nieliczni dotykajacy Mnie z wiara- tak jak ten jeden uczen, ktéry po
rekolekcjach oazowych postanowit codziennie czyta¢ Pismo Swiete. Taki to jest szczesliwy, a ilu
zostato wezwanych by czytac i zachowywac je wiernie?

Podobnie na lekcjach religii: wielu stucha, ale przyjmuja nieliczni. Skad taki efekt?

Przypomnij sobie Piotrowy kerygmat po Moim Zmartwychwstaniu, czy nie nawrdcity sie bardzo
liczne ttumy? Co dzis jest przeszkoda, aby tamci, ktorzy pragng i takng sprawiedliwosci takze
doznali taski nawrdcenia? Moja drobinko, gtoszenie Ewangelii w mocy Bozego Ducha, musi
wyjs¢ juz poza mury domu, a wiec nie da sie dotrze¢ do kazdego z osobna, kiedy to s oni
bardzo zajeci Swiatem i jego sprawami. Dzieje sie bowiem takze odwrotnie, ze stojgcy na
dworze, majg potencjalng szanse spotka¢ Mnie osobiscie, skoro porzucg stare myslenie o Bogu
karzacym czy tez Cudotworcy, ktéry szybko usunie wszelkie cierpienie. Tlum wewnatrz domu
znéw potrzebuje oczyszczenia od swoich intencji, by stucha¢ Stowa, poniewaz nie zawsze
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oznacza to tez péjscie za Stowem. Jedni i drudzy odzyskajg pokdj i rados¢, kiedy wyleje na nich
Ducha Pocieszyciela, On bowiem naprowadzi ich na zywa relacje ze Mng. Moja A..., masz w
sobie duzy tadunek gniewu wobec doswiadczenia zta, tak w nocy jak i za dnia, lecz jedynie
wtedy, kiedy uchwycisz sie Mego Krzyza, zdotasz pokonac zniechecenie i wewnetrzny zal. Jak
mam wyjs¢ do tych, co przyszli?

Jak porzucic orez Stowa, kiedy jest gtoszone w ciemnosci?

Zauwaz, ze stuchacze Stowa i Moja rodzina nie chcg Mnie porzucié, jednak w ich wnetrzu, Ja Pan
dostrzegam prawde i dlatego jednych zostawiam na zewnatrz, a z tamtymi pozostaje w srodku.
Taka Boza pedagogia, ze ukrywam sie przede wszystkim w Stowie, a Moja Obecnos¢ jest w Nim
zawarta i stuchajgc Stowa widzicie i Mnie, i Ojca. Co zatem wiecej trzeba?

Spdjrzcie na Mnie, a rozpromienicie sie radoscia.

Datem tobie matej bron wobec zakuséw ztego, a zapomniatas o niej, zatem wré¢ i przestan sie
lekac. To lek jest niejako czescig taktyki tamtego, nastepnie bazuje na wzburzeniu i gniewie,
ukrywa sie w rozpaczy i nie pozwala na uczynki mitosierdzia, a tym bardziej nienawidzi
przebaczenia.

Coz, Ja, bede ciebie matg powoli prowadzit do naduzywania tej skutecznej broni, bo skoro
nauczysz sie jej uzywac, to samo uczyniag Moi pasterze, gdy nadejdzie ku temu czas.

Chetnie zaraze cie Mojg Swietoscig, malenka, bo przyjmujg ja ci, ktérzy czesto upadajac, maja
wielka ufnos¢ w Moje Mitosierdzie. Zatem, bgdz ufng i kochaj Mnie bardziej. Ja Jestem Pan i
bardzo cie kocham".

Dziekuje, Jezu tez Cie kocham.

25 wrz 2024

"Przeciwienstwem pokoju jest wojna, a przeciwienstwem bogactwa jest bieda, prawda, Moja
mata uczennico?".

Tak, to ciekawe, ze w siddmej klasie udato sie poruszy¢ temat bogactwa i pieniedzy. Media
wychowujg nam ludzi bez zasad, co wigze sie z kultem Mamony.

., Ty, zas przypominafas troche swego Oblubienca wyrzucajgcego kupcdéw z domu Ojca, bo i
pokazatas miodziezy jak marnym jest kult tego, co przemija".

To pasowato do Twojej Ewangelii, Jezu, by nie zabiera¢ nic na droge... dzi$ to bytoby wrecz
niemozliwe, zeby zupetnie nic nie braé. Kazdy szuka swoich zabezpieczen.

,,Otdz, drobinko, Ja zabezpieczam was mocg Mego Stowa, bo Ono ma moc oczyscic to, co
brudne i ujawni¢ zamysty serc wielu. Najmilsza, wiedz, ze trudno jest nie szuka¢ niczego poza
Mna Ukrzyzowanym, a te proste pomoce: torba, laska, dwie suknie i pienigdze, zdajg sie by¢
dos¢ koniecznym ekwipunkiem. Stagd wskazdéwka by nie bra¢ nic, jest krétko moéwigc szalona.
Lecz czy Ja sam nie ukazatem, ze szaleni dla Krdélestwa Niebieskiego zyskujg je w bardzo
szybkim tempie. Patrz!

Podwaja sie majatek, otwiera nowe sposoby zarabiania bez wiekszego wysitku, rownoczesnie
prébuje sie zdoby¢ podwdjne wyksztatcenie tanim kosztem, by w przysztosci jesc, pi¢ i uzywac.
W praktyce wyglada to tak, ze pewnych rzeczy nie mozna kupic¢, a wielka ilos¢ przedmiotéw czy
tez samo ich gromadzenie daje szczescie chwilowe. Ja wzywam do péjscia za Mng, a teraz i
tutaj do gtoszenia Ewangelii w oderwaniu od Mamony, ale réwnoczes$nie nie jako osoby
niezmiernie biedne materialnie. Oznacza to pewne ,,wysrodkowanie", co i styszycie w Ksiedze
Przystow, gdy pojawia sie watek bogactwa i nedzy. Okazuje sie, ze jedno i drugie, mimo, ze sg
skrajnie przeciwne, mogg was oderwac ode Mnie, kiedy to nie chwytacie na droge Mego Stowa
w prawdziwej pokorze i skrusze serca.

Czy méwie w sposéb zbyt skomplikowany, A..., Moja?".

Nie, tylko dos¢ szybko, ale jako$s moge zapisac.

,,Otoz gtosiciele Ewangelii to nie tyle biedni nic nie majacy zebracy, ale to osoby zyjgce petnia
Mojej mitosci, a wiec te, ktére wyptynety na gtebie".

Czutam sie dzi$ na tej jednej lekcji naprawde jak ryba w wodzie, Jezu. Nie miatam prezentac;ji
ani filmu...wtasnie tylko Twoje Stowo!

.| tu, najmilsza, méwmy o ubdstwie, poniewaz mozesz mie¢ wspaniate przygotowang lekcje, a
nawet dobre Srodki dydaktyczne, ale nic z tego, bo dzieci mogg szukac nie srodkdéw, lecz osoby.
Kiedy mata Alicja przyszta do ciebie? Czy nie wtedy, kiedy mowitas w jej jezyku? Tak, a Ja
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mowie do was w Duchu Swietym i nie chcecie wskoczy¢ jak to dziecko na Moje kolana? Coz,
niosgcy Mg Ewangelie na krance ziemi, powinni, Moja drobinko, pozosta¢ bardzo mali. Ta
matos¢ najpierw wyptywa ze skarbu Stowa, ktéry to znajduje sie w ich rekach, a nastepnie z
racji tego, ze Ja ich posytam. Tam, gdzie nie beda stuchani, powinni oczywiscie zetrze¢ proch ze
swoich ndg, wszak jest to znakiem dla dusz zobojetniatych na Mojg Wszechmocng Mitosc.
Mtodzi, Moja A..., pomimo uzaleznienia od medidw i totalnego porzucenia przez rodzicéw, nie sg
jeszcze zupetnie zamknieci. Ja przychodze posrdd nich, by, ci, ktérzy maja uszy ustyszeli, ze sg
kochani za darmo i bez zadnych zastug. Owa wolnos¢ od tych wiasnie zabezpieczen, ktore
wczesniej wymienitem ukazuje pewng przestrzen w danej osobie, by przyjgé¢ Moje Stowa.
Dlatego tez, podczas gtoszenia, Moi pasterze powinni zwréci¢ uwage wtasnie na to, co jest
podstawowym bogactwem ich stuchaczy. Skoro jest to migajacy ekran internetowych nowinek,
nalezy pokazac jak gteboka i szerokg jest Moja Ewangelia, i Sakramenty Swiete. Jesli sg
zatroskani o dobra materialne i dzien jutrzejszy wcigz gromadzac pienigdze na koncie, trzeba
ukazac wizje i piekno zycia wiecznego, i relacji ze Mng Stowem Wcielonym. Kiedy znéw zechca
powiedziel, ze to rodzina jest ich najwiekszym bogactwem, potrzeba odwotac sie do dobra
wiezi duchowych, kopalni Stowa Mojego i tego Przedziwnego powigzania Swiata, ktory widzicie
do $wiata duchdéw niebieskich i Swietych. Podczas, gdy Moi uczniowie, najmilsza wyruszaja w
droge, majgc w pamieci Moje wskazania, musza jeszcze po wielokro¢ przerzuc je, a wiec
przetrawi¢ w swoim sercu. Poniewaz sg one wiecej niz wymagajgce i 0znaczajg pewne
oderwanie od statego sposobu postepowania 0séb wyruszajgcych w droge. Dzisiaj mozesz
usmiechnac sie, ale mato jest dusz, ktore chciatyby gtosi¢ bez niczego. Ot, wyobraz sobie, ze
idziesz do szkoty bez torby i opowiadasz matym o Mnie bez niczego. C6z, databys rade, niosac
Mnie ukrytego w sercu?".

Moge sprobowac...Ale do maluchéw bytoby trudno bardzo, choc¢ nie jest to niemozliwe.
,,Wbéwczas, Moja drobinko, zdana na Moje prowadzenie, mogtabys zdziwic sie, bo bytoby
prosciej niz wtedy, kiedy to posiadasz wszystkie pomoce. Jednak Ja, najmilsza, stawiam nieco
wyzej, poniewaz nie nakazuje tobie nie bra¢ nic, ale abys potrafita korzystac¢ z débr tego Swiata,
tak jakbys z nich nie korzystata. Mamy pewne rzeczy, ktére trzeba od razu wyrzuci¢ do kosza to
jest zaniechad ich uzywania, lecz sa takie, z ktérych nalezy madrze i roztropnie korzystac.
Uwierz, ze ze Mng wszystko staje sie tatwiejsze. Cztowiek syty bywa niewdzieczny, bo jego
bogactwa niekiedy odciggajg go od wewnetrznego dobra, ktére posiada z gory, bedac
dzieckiem, umitowanym dzieckiem Ojca.

Ci, co wyruszyli w droge, Moja drobinko, najpierw muszg Stowo mocno przetrawi¢, aby
nastepnie wprowadzi¢ w czyn. Stad gtosiciel karmi sie Stowem dla siebie w pierwszej kolejnosci.
Kiedy nakarmitem tysigce na pustyni, Moi uczniowie byli tymi, co rozdaja chleb i ryby, lecz
Rozmnazajacym - Ja bytem. Dlatego tez, gdy czytasz Me Stowo, patrz na Tego, ktéry cie karmi,
nie na sam wysitek zwigzany z wprowadzeniem Stowa w czyn. Kiedy patrzysz na sam trud, nie
wyruszysz w droge, bo uznasz, ze trzeba cos zabrac tylko dla siebie chocby pare sandatow. Jesli
zatrzymasz Stowo tylko dla siebie by rozwazac Je, tak jak dobrze znasz, wedtug znanych
schematow medytacji Stowa i nie poddasz sie pod dziatanie Ducha Odnowiciela, bedziesz dalej
zgtodniatym. Skoro zas pozwolisz, aby stodki Pocieszyciel, obdarzyt cie nowym i starym
natchnieniem, zaraz tez osiggniesz wewnetrzny pokdj i zdziwisz sie, bo droga twa stanie sie
prostg, bez przeszkod bedziesz nidst innym Mojg Ewangelie".

Czy wiesz, Jezu, ze wprowadzasz nowos¢ w czytaniu?

,,Drobinko, jaka nowos¢?".

Bo chcesz by dusze bez pomocy komentarzy czy schematéw modlitwy same rozmyslaty nad
Twoim Stowem.

,,Nie, Moja A..., to nie nowos¢, to juz znane wielu Swietym. ,,Jak kogo wtasna matka pociesza,
tak Ja was pociesze i w Jerozolimie doznacie pocieszenia".

Wielkodusznos¢ pomaga matym wejs¢ do Mego Krolestwa w ubdstwie Stowa, wszak gdy Je
ustyszysz i nie zrozumiesz, Ja, Pan uzdolnie cie do stuchania, gdy pozostaniesz ze Mng i
oderwiesz oczy serca od tego, co przemijajgce.

Wiedz, Moja mata, ze Stowo jest blisko ciebie i w tobie, a kiedy chciatabys Je obja¢, Ono
obejmuje ciebie.
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Wracam jeszcze do wydarzen dnia:

Alicja przychodzi i pcha sie na twoje kolana, bo ustyszata swéj jezyk, prawda?

Drobinka moze bez przeszkdd trwac na Moich kolanach i w Moim Sercu, bo rowniez przyjetfa i
zrozumiata Tego, ktéry jest i kocha. Jezyk mitosci jest prosty i nie wymaga stéw, rozwazan, czy
tez licznych modlitw. Kocham cie, najmniejsza, p6jdz za Mng".

Kocham Cie, Jezu. Dziekuje Ci.

26 wrz 2024 czwartek

"Moja najmilsza A..., czas, aby stucha¢ Mego Stowa, wszak Ja Jestem, ktéry Jestem.
USmiechnetas sie rano czytajgc pierwsze czytanie o marnosci wszystkiego, bo i prawda jest, ze
Swiat przemija, a z nim jego pozadliwos¢. Kto wypetnia wole Boza, ten trwa na wieki.

Drobinko najmniejsza, aby pozna¢ znikomos¢ rzeczy przemijajacych trzeba sie unizy¢. taska
budujac na naturze, zna dobrze wielkos¢ waszej nedzy, to i nie jest do konca przeszkoda, aby
stworzy¢ nowego cztowieka wtasnie w Duchu Swietym. Tak, jako dobrg monete nalezy wzig¢ w
swe dtonie jedno mate wydarzenie z codziennosci, czy przedmiot, czy tez wykonywane
czynnosci. Wszystko jest marnoscia, a jednak skoro statem sie Cztowiekiem réwniez marnos¢
nabrata nowego blasku. Pragnienie Heroda, aby Mnie zobaczy¢ jest zwykig ludzka ciekawoscia,
ale jak wiesz, kto Mnie widzi, widzi Ojca. Dlatego tez wasze mate wydarzenia, czy sprawy
wziete w Me rece, pomimo ze sg marne i przemijajace, moga nabrac innej Swiezej wartosci, tak,
gdy pozwolisz. Podobnie jak sél zabezpiecza potrawy przed zepsuciem, tak codziennos¢
ubogacong obecnoscig Bozego Ducha, zostanie zakonserwowana na dzieh ostateczny. Gdy
zatem ogtaszasz posrod uczniow Mojg Obecnosé, jak i kaptan wota czterokrotnie ,,Pan z wami"
w czasie Eucharystii, zaraz tez Ja staje miedzy wami jako Ten, kto stuzy. Spéjrz, najmilsza na
zegar jak predko uptywajg minuty, a Psalmista prosi o to, abym nauczyt was liczy¢ dni.
Oczywiscie powiecie, ze znacie kalendarz i liczy¢ potraficie, lecz co kiedy wzywam was do
OWOCNego przezywania waszej codziennosci?

Najmilsza, chwile obecng trudniej wam rozpoznad, ale aby policzy¢ dni nalezy najpierw spotkac
Tego, ktory jest sam Dniem nie znajgcym zachodu. Ja zostatem z wami przez wszystkie dni az
do skonczenia Swiata. Jestem i dziatam posytajgc wam Ducha Mitosci, Ducha Uswieciciela. On
przemienia waszg samotnosc i fizyczng, i wewnetrzng w Obecnosc z Osoba. Jesli z jednej strony
potozymy swiat na tajemniczej wadze, z drugiej zas Moje Wielkanocne Misterium, waga
natychmiast sie przechyli pod naporem nowego ciezaru. Kiedy zas dusza pozna cho¢ odrobine
co i dlaczego dla niej uczynitem, wtedy tez catos¢ tego, co zniszczalne stanie sie narzedziem w
dazeniu do Wiecznosci.

Nie wiadomo dlaczego, najmilsza, Kohelet uznany jest za cztowieka przezywajgcego depresje,
wszak on wyraznie wzgardzit Swiatem, wiedzac, ze nie ma w nim nic nowego. Dopiero gdy
narodzi sie Syn Cztowieczy, wtedy wszystko uczyni nowym i nada blask temu, co samo w sobie
jest marnoscia. Niestety ludzie jakze czesto zyjgc poddani pod wtadze zmystéw, nie pojmuja
tego, co jest z Bozego Ducha i gtupstwem im sie to wydaje. Podobnie Herod, zafascynowany
kobiecym pieknem, pasjonat stuchania prorokdéw, nie szedt za tym, co duchowe, ale porwany
przez utude swiata, zdgzat na smieré wieczng. C6z, zobaczy¢ Mnie z ciekawosci, a dostrzec
marnos¢ rzeczy tej ziemi, to dwie rézne sprawy. Wydaje sie, ze osoby bedgce w kosciele
naprawde chciatyby spotka¢ Boga, a najczesciej szukajg tam siebie samych i swoich korzysci.
Gdy zatem przyjde, aby ukazac im swoje Oblicze w cierpigcych i ubogich, oming mnie jak
pobitego lezgcego przy drodze, zajeci marnoscia pogoni za tym, co ulotne. Dzi$ takze widzicie
w Swiecie podeptanie poszczegolnych wartosci duchowych: zycia ludzkiego, prawdy, relacji z
bliznimi, wreszcie i Mojego Kosciota, i nieprzemijajacych jego skarbéw. Pojawia sie wcigz
rosnacy kult marnosci, a wtasciwie nie dostrzezenie prawdy o tym, co widac jedynie za pomocg
zmystow. Owszem istnieje i fascynacja swiatem duchéw, lecz w oderwaniu od wiary we Mnie,
ktéry zwyciezytem smierc i ztego, okazuje sie niebezpieczng dla duszy, ktéra Ignie do
doswiadczen nieznanych, ale bedgcych zdradg Moich przykazan.

Datem tobie, matej ten czas teraz w szkole, abys przylgneta do tego, co duchowe.
Réwnoczesnie wiedz, ze jesli Ja sam nie daje tobie poznac pewnych Tajemnic z Mojego Swiata,
nie wolno tobie siega¢ po nie samodzielnie i bez Mojej zgody. Wiez ze Mng, Stowem Wcielonym
pomaga przejsc przez ten swiat jakby z niego nie korzystajac w wolnosci od tego, co
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pozostawia plame na duszy. Gdy bowiem cztowiek bardzo zajmie sie pewnymi dobrami te;
ziemi, zapomniawszy o Tym, ktdry za niego umart i zmartwychwstat, wtedy szybko brudzi swe
rece i zacheca takze innych, aby to samo czynili.

Widac¢ to, Moja A..., na przyktadzie internetu, gdzie to jeden drugiemu wysyta cos, aby tamten
zobaczyt czy wystuchat, ale najczesciej nie ma tam zadnej wartosci duchowej. Stad

mozliwos¢ ,,ubrudzenia", niby nieznaczna plama, rosnie w miare korzystania z mediow, bo
jeden ciekawy film zwykle nie wystarcza. Pozadliwos¢ ciata i oczu popycha dalej i gtebiej, az w
kohcu nie znasz umiaru, tym samym gubigc relacje z Tym, ktéry umart i zmartwychwstat. Kiedy
moéwie, ze Krdlestwo Moje nie jest z tego Swiata, wy krzyczycie, ze tyle na tym sSwiecie rzeczy
wartych zobaczenia, ze nalezy wszystkiego doswiadczy¢, dotkngé, posmakowac. Nie.

Raczej podejdz pod Moj Krzyz, tam nie znajdziesz juz marnosci Swiatowych, bo Ja Jestem twojg
Wiecznoscig i twoim Bogactwem.

Znow, Moja mata, spdjrz na wdowe, ktdra bez wahania wrzuca ostatni grosz do skarbony w
Swiatyni. Ta prawdziwie posiadta madrosé, bo ,,policzyta swoje dni". Spytasz: ,,w jaki sposdb?".
Ona zyta ufnoscig w Moje tu i teraz, dlatego liczyta sie nade wszystko pomoc Tego, ktéry nie
ztamie trzciny nadtamanej i nie zgasi knotka o niktym ptomieniu.

Pragne, Moja A..., nauczy¢ kaptanéw takiej wtasnie dzieciecej ufnosci, ktdra zamiast wcigz
zabiegad o dzien jutrzejszy, wytrwa ze Mng w Moich utrapieniach.

Trzeba wam dobrze przyjrzec sie duszom ukrzyzowanym, to jest cierpigcym razem ze Mng -
tym to tatwiej jest pojac gtebie tego, co wieczne, bo one spotykajg Mnie w bélu, stabosci i
czesto w odrzuceniu przez najblizszych.

Konczymy, Moja drobinko, bo dzwonek sygnalizuje nowy czas, ale uwaga: dla ciebie liczy sie
chwila obecna, wykorzystaj jg kochajac i Ja bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

27 wrz 2024

Moja najmilsza A..., nadszedt czas stuchania Stowa, czy mozemy go podzieli¢ podobnie jak
czytatas dzisiaj na czas milczenia Boga? Wszak mowi Psalmista: ,,Nasz Bog przybyt i nie bedzie
milczat". Zobacz, ze cztowiek moze stucha¢ badz nie stucha¢, a jednak wiele zalezy od samego
pragnienia, potem od zewnetrznych warunkéw, bo w hatasie trudno Mnie ustysze¢, wreszcie
takze od wiary, w koncu bez niej nie bedziesz potrzebowac stucha¢ Mego Stowa.

Innym czasem jest sianie Stowa, innym zbieranie jego owocéw, lecz skoro Niewiasta
najczystsza przyjmuje Stowo, wtedy sam Owoc staje sie dla was wszystkich dostepnym i
mozliwym do zerwania. Kto Mnie znajdzie, znajdzie zycie. Zatem wczesniej prorocy jedynie
moéwig o Moim przyjsciu na ziemie, ale ciemnos¢ nieprzebyta spowija ludy. Dlatego trudno
pyta¢ tamtych o Jezusa z Nazaretu, poniewaz jeszcze Mnie nie znajg? Mozemy méwi¢ o
milczeniu Boga, ale nie jest ono totalng ciszg, bo i nie zostawiam was samymi na tej tez dolinie.
Gdy posytam Stowo wybieram tez gtosicieli, a ich wotanie dociera do réznych zakatkéw ziemi.
Potem, Moja A..., pragne przemowic¢ do was bardzo osobiscie i we wspolnocie Kosciota, dlatego
tez Stowo stato sie Ciatem. Oto czas moéwienia Boga rowniez przez dtuzsze lata wypetniony
Moim ukryciem. Ojciec posyta Stowo, swoi Go nie przyjmujg. Potem zndw, najmilsza, nastaje
btogostawiona cisza, kiedy zyje w Nazarecie nieznany nikomu, az nadszedt wtasciwy

moment: ,,Czas sie wypetnit. Bliskie jest Krélestwo Niebieskie. Nawracajcie sie i wierzcie w
Ewangelie". Syn ogarnia was grzesznych mocg Stowa przez krétki okres, ktory jednak jest
wystarczajacy, abym objawity swojg chwate. Zndw, Moja drobinko, ufajgcy Stowu pdjda za Mna,
kiedy je ustysza i z wiarg uznaja za swoje, a wiec zjednoczg sie ze Stowem. Do Moich Apostotéw
w Wieczerniku wygtosze mowe o Przykazaniu Mitosci, nastepnie poprosze Ojca: ,,Ojcze, spraw,
aby byli jedno jak Ty we Mnie, a Ja w Tobie. Oby sie tak zespolili w jedno, aby Swiat uwierzyt,
zes Ty Mnie postat".

Postuchaj, dziecie najdrozsze, w Liturgii czas jest podzielony, w Ewangelii odgraniczam pytanie
o0 to, za kogo inni Mnie uwazajg, od osobistej relacji ze Mng. Nastepnie zapowiadam Mojg Meke i
Smier¢, ale i Zmartwychwstanie. Zatem wida¢ pewne podziaty, lecz w rzeczywistosci - ,,kto
taczy sie z Panem, jest z Nim jednym duchem®.

Przejdzmy, najmilsza, na wasze podworko: masz pewien podziat na godziny lekcyjne i dzwonki,
w dzien poddana dziataniu, w nocy odpoczywasz, zaczynasz z kims rozmawiac albo milczysz,
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jesz Sniadanie albo tez jestes$ najedzona, o, moglibySmy bez kohca wymienia¢. Otéz, uwazaj, bo
ze Mng jest ,,bardzo inaczej", a zatem: ,,Ja i Ojciec jedno jesteSmy", jestem Bogiem i
Cztowiekiem, Moja Godzina to jedno Misterium Meki, Smierci i Zmartwychwstania. Czy widzisz
réznice?

Mozna powiedziec, pot zartem, pét serio, ze trudno jest nawigzac ze Mng relacje, kiedy jestes
wewnetrznie podzielonym. Stad koniecznos¢ uporzadkowania i zaprowadzenia nowej jednosci.
Zobacz, ,,w Chrystusie Bog pojednat swiat ze soba, przekazujac swoim Stowo jednania”. Ja sam
czynie wszystko jednym i nowym, mocg Ducha Swietego tacze braci w jedno Ciato, to jest Mgj
Kosciét. Daje wam nowe przykazanie, abyscie sie wzajemnie mitowali jak Ja was umitowatem.
Kocham i rbwnoczesnie méwie, po mimo, ze juz wszystko zostato powiedziane, aktualizuje w
twojej codziennosci Moje Stowa tak iz stajg sie bliskie, tobie podzielonej na pewne dziatania i
pewien odpoczynek. Jestem, ukochana, zdolny, aby wyjg¢ z Ksiegi Wyjscia fragment o przejsciu
Izraela przez Morze Czerwone i nawigzac¢ do ocalenia kobiety cudzotoznej. Moge poruszy¢
piecem z Ksiegi Daniela i ogtosi¢ nadejscie nowego Nieba i nowej ziemi z Apokalipsy.
Jednoczesnie moge, Moja drobinko pokazac, ze to Stowo, ktére dzi$ otrzymujecie w Liturgii
Kosciota wypetnia sie w zyciu poszczeg6lnych wiernych i w twoim. Czy kto$ jeszcze odwazy sie
zywi¢ watpliwosci, ze Ja Wcielone Stowo, dyktuje tej matej duszy, co chce, kiedy chce i jakim
jezykiem chce; jednoczac poszczegdlne fragmenty Pisma, a jednoczesSnie ukazujgc ich
obecnos¢ w czasie terazniejszym?

To ,,diabet przychodzi, aby kras¢, zabijac i niszczy<. Ja przyszedtem, aby Moje owce miaty zycie
i miaty je w obfitosci",

Zauwaz, ze niemoc w odczytaniu Mego Stowa na twojej osobistej modlitwie, przektada sie na
bliska relacje ze Mna, ktdry jestem blisko. W kohcu nie musisz walczy¢ z podziatem, ktéry
bolesnie tkwi w twojej zranionej przez grzech naturze, ale moze ztozy¢ swa gtowe na Moje;
piersi i zaufa¢ mocy Mego Stowa, przez ktére istniejesz ty i ci, do ktérych méwisz dzisiaj o Mnie.
Tak. Wszelki podziat, ktéry jest w cztowieku i w Swiecie, spowodowany grzechem runie niczym
mury Jerycha, kiedy wyciggne swe ramiona na Krélewskim Drzewie Krzyza i uwielbie Ojca.
Zreszty wy, kiedy to uczestniczycie z wiarg w Sakramentach Kosciota, kosztujcie owocéw Mego
Wielkanocnego Misterium, a dokadkolwiek dotrg te wody, wszystko bedzie uzdrowione. Moja
gwiazdko, jak Piotr nazywa Mnie Mesjaszem, tak kazdy z was, kiedy to zanurza sie w
Sakramentach Kosciota, odzyskujgc swa utracong godnosc i rozpoczyna nowe zycie w Duchu
Swietym. Duch ukazujgc swiatu grzech, faczy sktéconych i ustanawia inne relacje, w ktérych
wtada zrozumienie, tagodnosc i pokdj zwigzany z przebaczeniem.

Poniewaz pozwolitem ztemu wiadac¢ na Swiecie, teraz nie widzicie jeszcze wyraznie tchnienia
Ducha Prawdy, lecz skoro powieje wiatr, wszystko zostanie przemienione. Oczywiscie juz dzis
trzeba zaczag¢ od siebie, wszak kiedy poddajesz sie Mojemu prowadzeniu, najpierw znika twoj
podziat na: ,,chce" i ,,nie chce", pojawia sie zgoda, a wiec jednos¢ z wolg Ojca i wszystko staje
sie dla ciebie czyste. Uwierz, Moja drobinko, ze gdy dusza pragnie petni¢ wole Ojca i jak Maryja
WCigz poznaje i przyjmuje Moje Stowa jako najcenniejsza dar i kierunek zycia codziennego,
zaraz tez odzyskuje w sobie jednos¢ mysli, dgzen i stow, a nastepnie zostaje przemieniona w
Tego, za ktérym poszta. To nie jest droga jedynie dla wybranych. To dla was Moi kaptani, dla
tych, ktérzy stuchaja, przyjmuja i mitujg Me Stowa.

Kiedy doswiadczasz w sobie bolesnego podziatu, zawotaj z serca do Mnie, a dam tobie Ducha
Mitosci i zostaniesz wzbogacony ponad miare.

Drobinko Moja, p6jdz za Mng, kocham cie".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham

28 wrz 2024

Coz, dziecie Moje, kto skagpo sieje, ten skgpo zbierac bedzie. Stad nalezy nie tyle zaangazowac
sie we wszystkie obowigzki, ktére doszty, w tym czasie, ale czynic to rzeczywiscie na Moja
wiekszg chwate".

Wiasnie wczoraj mowitam, Jezu, ze za chwile jak tak bedzie brakowad powotan, to i bedzie
jedna osoba robi¢ za dwie lub za trzy...

,,Najmilsza, ale to nie jest problemem, wowczas to niektorzy nareszcie dojdg do sedna sprawy,
a wiec komu i dlaczego stuza. W koncu nie jest istotng ilos¢ obowigzkdw, ktére zostaty
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wykonane, bo bez mitosci i bez zaangazowania serca s niczym cymbat brzmigcy. Trzeba
zatem, drobinko spetnia¢ wszystko w Duchu Swietym, bez ogladania sie na ludzki podziw czy
pochwaty, w oderwaniu od siebie. ,,Studzy nieuzyteczni jesteSmy, wykonaliSmy to, co nam
polecono". Zresztg wobec wielu propozycji Swiata, nalezy zaja¢ sie tymi, ktére mogg zblizy¢
was do Mego Serca. Styszatas jak mtodos¢ przemija? W koncu i nadejdzie starosc i Smier¢, ale
we Mnie, to rowniez zostaje przeobrazone niczym poczwarka zmienia sie w motyla. Poniewaz
zycie ludzkie tak kroétkie, spedzone w Mojej Obecnosci, staje sie ptodnym, a wiec wkracza w
tajemnice Wiecznosci. Oczywiscie kltadziemy uwage na rzeczy mate, bo od nich przechodzi sie
do wielkich. Zatem sam czas dobrze wykorzystany, mimo ze przemija, czyni w was nowg rzecz,
nabywacie doswiadczenia, ktére samo w sobie moze wydawac sie kruche, wszak jedynie
wspomnienie po nim zostanie, lecz gdy Duch Mitosci spocznie na tym, co jest teraz, choc
przemija, nie zostanie utraconym zupetnie.

Duzo os6b twierdzi, ze powinno sie w mtodosci skosztowac wszystkiego ba ,,uzywac zycia", na
ile to mozliwe, lecz co za korzys¢ ma cztowiek, kiedy caty swiat zyska, a na swej duszy szkode
poniesie?

Spdjrz, Moja mata na groby na cmentarzu, przeciez tamci ludzie, wykonywali wiele znanych
tobie czynnosci, a dzi$ na ziemi juz ich nie ma. Jedynie ten, kto wypetnia wole Bozg, trwa na
wieki.

Wiesz, ze wiele dobra mozna zdziatac przez stowa i uczynki, ale skoro twéj umyst napetni sie
szarymi myslami, zgorzknieniem, zniecheceniem, czy lekiem, wtedy tez trudno o rados¢ serca,
prawda?".

Tak, Jezu, ale niekiedy trudno broni¢ sie przed myslami co przychodza wobec tego, co sie
dzieje. No i tatwiej przychodzi mysl zta niz dobra.

,,T0 juz skutek grzechu pierworodnego, Moja drobinko, stgd Moi uczniowie boja sie pyta¢ czemu
zapowiadam, ze bede odrzucony. Zresztg zauwaz jak wiele w ich postepowaniu utartych
schematéw myslenia. Chcieliby wiele osiggna¢, a sam brak chleba wprowadza ich w niepokoju.
Pragneliby Mnie widziec, a kiedy przychodze po jeziorze, zamiast Mnie przywitac krzycza
gtosno. W koncu szukaja Mnie, bo widza, ze karmie ttumy, ale woli Ojca nie chca petnic.
Mozesz, najmilsza z pewng dozg dystansu spojrze¢ na Moich przysztych przeciez Swietych
Apostotéw, bo kiedy chodzili za Mng owszem cieszyli sie, a kiedy wyciggnatem rece na Drzewie
Krzyza zostat tylko jeden.

Stad tez nie obawiaj sie, jakobym nie byt wyrozumiaty wobec twych licznych stabosci. Czy znasz
Moje pragnienie bycia pytanym przez was tak matych?

Moja A..., kiedy zadajesz pytania wchodzisz w relacje. Gdy pytasz o pogode czy jedzenie,
stapasz po mieliznie. Kiedy spytasz o sens zycia, czy dziatanie, czy stowa wypowiadane przez
innych, wyptywasz na gtebie.

Mamy zatem pytania ptytkie i gtebokie. W Mojej Ewangelii bedziecie mie¢ te drugie, ktére sam
zadaje duszom wybranym.

W pytaniach ptytkich nie ma checi spotkania, ale jedynie powierzchowne pragnienie
zaspokojenia pozadliwosci ciata czy potwierdzenia swoich racji.

Jesli dojdziemy do pytania o Mojg Meke, zaraz znajda sie ci, ktdrzy chca wyeliminowad
cierpienie ze swojej codziennosci natychmiast i bez wiekszego wysitku. Po to ustala sie prawo
zabijania nienarodzonych czy starszych, bo najlepiej usuna¢ pytanie o sens zycia cztowieka i
jego istnienie, w koncu tez usung¢ mysl o Tym, ktéry wszystko stworzyt, ale tez umart i
zmartwychwstat dla was.

Najmilsza, w twoim malenkim pragnieniu dobra trzeba dotozy¢ drewna, aby rozpali¢ wiekszy
ogien. Méwie tu, o tym, zebys$ pozostajgc blisko Mnie obecnego w Eucharystii, czerpata iskry z
Mego zywego Stowa. Ja zostatem odrzucony przez ludzi, réwniez twoje racje zostang odrzucone.
Spotkatem i przyjatem Krzyz, a i ty jestes do tego wezwang, lecz wiele zalezy od pragnienia
pytania i odpowiedzi. Tak. Kiedy bowiem zblizasz sie do Swiatta, takze twe pytania nabierajg
jasnosci i zamiast by¢ doczesnymi stajg sie gtebokie. W koncu znika lek przed ich zadawaniem,
bo i trudno bytoby bac sie Mitosci Wcielonej, prawda?".

Jezu, miatam cie zapytac o tamtg sytuacje, bo Ksigdz nie bardzo wie pewnie jak to rozwigza¢, a
ludzie sg przeciwni.
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,Najmniejsza, wszak wystarczy modlitwa tak ze strony jednych jak i drugich, bo ona jest
najbardziej zaniedbana w tamtej parafii. Otéz ludzie ulali sobie ztotego cielca z metalu, a gdy
cielec runat, chcieliby straci¢ takze Mojzesza. Parafia nie jest wtasnoscig proboszcza ani ludzi,
ktérzy do niej nalezg, ale Ja Jestem jej najwazniejszym Gospodarzem. Dopoki nie bede tam na
pierwszym miejscu choéby przez dar wieczystej adoracji, zawsze beda pojawiaty sie problemy.
Wobec pewnych zakusow ztego, aby dzieli¢ ludzi ze soba, trzeba odpowiedzie¢ przebaczeniem.
Drobinko, a ty sama z siebie dobrze wiesz, co czynic¢ by ratowa¢ wraz ze Mng kaptanéw. Wydaje
sie, ze sg obiektem ataku ztego, ale to jeszcze nie koniec. Ich kaptanstwo jak i Moje jest
nieprzemijajace, dlatego przetrwa wszystkie burze, a potem nastanie era pokoju. Tymczasem
te latoro$l, ktéra nie przynosi we Mnie owocu odcinam, a ktdra przynosi owoc oczyszczam, by
przynosita owoc obfitszy.

Zt6z we Mnie nadzieje i napetniaj sie pociechg Mojego Ducha, aby nies¢ innym rados¢ duchowej
mtodosci przepojona Moim Zmartwychwstaniem. Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Kocham Cie, Jezu. Dziekuje Ci.

kkkskokkskokk

Moja ukochana, zdaje sie, ze jestes zmeczona i gotowa jeszcze dzisiaj przygotowywac lekcje?".
Tak, zamierzatam...Ale napetniasz mnie od srodka swoim Stowem, co sprawia, ze wiem, ze
bedziesz dyktowac.

,,Tak, najmilsza, bo i to, co zaplanowatas musi zostac¢ nieco odswiezone, a ty najpewniej
odpoczywasz przy Moim Boku. Zauwazytas, ze mtodos¢, ktérej symbolem jest dzien, jak zorza
poranna szybko znika, ale kto zrozumie i przyjmie jej nieskonczong wartosc¢?! , Jak piora orta,
twa mtodosc¢ sie odnawia", a zatem stuzy temu, abys$ wzniosta swe serce ku sprawom Mego
Krélestwa, drobinko. Ty bowiem trwajgc przy Mnie gtositas dzis Ewangelie zycia, a ja mogtem
postuzyc sie tobg. Skoro nie wesztas w okres starosci, wiedz, ze to, co fizyczne podlega prawom
czasu, ktory wszakze sam jest jedynie stworzeniem. Jezeli pozostajesz we Mnie, twoja mtodos¢
siega gtebiej, bo i samego wnetrza Boga i Cztowieka, ktéry to karmi cie wyborng pszenica i syci
miodem z Opoki. Pojawia sie tutaj takze motyw mtodego wina, ktérego nie nalezy wlewac do
starych buktakéw. Dlatego zrédtem przedziwnej mtodosci, Ja Pan jestem. To, co narodzito sie z
Ciata bedzie ciatem, zacznie sie starzec z biegiem lat, tracic¢ sity, wiadze umystu i zmystow, w
kohcu i ziemskie zycie. Ale, Moja A..., to przeciez jedynie buktak, bo jesli to napetnimy go
winem Mej nauki, on wtasnie odnowi dusze, ktéra zacznie jasnie¢ Moim Zyciem i
Zmartwychwstaniem. Zobacz, drobinko, ze kazdego dnia z uptywem czasu zblizasz sie do
Smierci ciata, zas dusza twa nie musi, ba wrecz nie moze biec w tym samym kierunku, dokad
zmierza ciato, bo zostata odkupiona. Ciato podlegte prawu grzechu réwniez w tajemnicy
przysztego wieku jest przeznaczone do Zmartwychwstania zycia, ale nie wszyscy wiedza, ze
moéwi sie takze o potepieniu wiecznym. Oznacza to naprawde niekonczacg sie Smieré, gdzie
ogien nigdy nie gasnie.

Sama staros¢, Moja A..., to nie jest MOj pomyst, ale skutek niepostuszenstwa Prawdzie. Oto
cztowiek stworzony jako bardzo dobry, zerwat zakazany owoc i tym samym sprowadzit na
ludzkos¢ szereg nieszczes¢, a w nich rowniez podlegtosc czasowi, przemijanie i w kohcu Smier¢.
Ja przyszedtszy do was, zwyciezytem i odtad macie udziat w Mojej Mtodosci i radosci
Zmartwychwstania. Ostatecznie Bog, Moja A..., nie jest ani mtody, ani stary, po prostu Jest.
Oczywiscie nie wyjasnimy tego, tym, ktérzy lubujg sie w teologicznych dociekaniach, ale dusze
pokorne wyrzekng jedynie stowa podziwu i uklekng przed Mojg Tajemnica.

W tym, co wy okreslicie jako mtodos¢ Boga bedzie petna rados¢, mimo cierpienia i
bezgraniczna zdolnosé, by przebaczad, a wiec Mitosierdzie. Syn Cztowieczy przyszedt, aby
stuzy¢ i da¢ swoje zycie jako okup za wielu. Znéw trzeba, Moja mata, skosztowac z nowosci
Mego zywego Stowa, bo kiedy Mama w Nazarecie przyjeta Mnie, wéwczas wasza mtodosc |
staros¢ stata sie Moim udziatem. Tak, tak, powiecie, ze umartem jako mtody, jak wiec moge
moéwic, ze starosc jest dla Mnie znang. Ot6z, postuchajcie synowie ludzcy, bedacy jedynie
tchnieniem:

Gdy konatem na Drzewie Krzyza, utracitem wszelkg mozliwos¢ decydowania o sobie,
skrepowany, przebity, ponizony do granic mozliwosci, wySmiany, ostabiony, wrecz wyczerpany,
bez konca tracgcy Krew, walczacy o kazdy oddech, ze stabngcym wzrokiem i pobity wczesniej
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tak iz nie byto miejsca na Moim Ciele, na ktérym nie bytoby Sladu ,,waszej starosci". Tu
,,Sstaros¢", najmilsza, nazywam grzechem. Stad koniecznos$¢, by kazdy z was, ktérzy méwicie o
Mnie jako Mtodym, wiedzieli, ze wasza staros¢ zostata catkowicie uswiecona Mojg mtodoscig z
Krzyza na was sptywajgca. Ja bowiem tutaj zwyciezam przemoc grzechu i Smierci, a w kohcu
tez trudny dla was czas starzenia sie i zblizania do sSmierci czynie ukochanym - tak nalezy go
nazwac. Skracanie czasu starosci, czy odebranie starszemu wiekiem cztowiekowi prawa do
zycia, jest zamachem na Syna Cztowieczego. Nie pozostawie bezkarnym tego, kto bierze udziat
w tej zbrodni nazywajac ja ulgg w cierpieniu. Céz, to wykrzywiona przez demona, reklamowana
w mediach ,,nowina o eliminacji zta", przez skrécenie cztowiekowi cierpienia. To nastepnie
negacja jego cztowieczenstwa i tego, co juz zostato odkupione i posiada zbawczy ukryty sens.
Najmilsza, mtodos¢ twego Oblubienca jawi sie jako wolnos¢ petnienia woli Ojca zawsze i we
wszystkim, a nastepnie jako wprowadzenie i was starych przez niewole grzechu i poddanych
Smierci, w radosng chwate Mego Zmartwychwstania.

Zatem to nie ty sie starzejesz, ale dusza, ktéra odrzuca Mojg Mtodos¢ i wpada w sidta grzechu,
ona traci sity by podazac za Moim Stowem i postepowac drogg mitosci. Nie dni, ktére uptywaja,
nie starzejgcy sie organizm, nie utrata sit czy pamieci, ale grzech czyni ciebie bezradnym
starcem, ktéry potrzebuje niczym zeschta ziemia wody, Mojej Ewangelii i Mojej wszechmocnej
taski przebaczenia.

Ach, to w Sakramencie Pokuty, stajecie sie nowi i mtodsi o wiele bardziej niz w waszych
salonach pieknosci. Ktéz bowiem moze odpuszczad grzechy? Czy nie Ten, ktéry umart za ciebie
| powstat z martwych?

Niekiedy dusze biegngce droga Moich przykazan zachowujg usmiech i oczy dziecka, mimo
zmarszczek czy siwiejgcych wtoséw. Gdyby ludzie czesciej korzystali z Sakramentu Pokuty,
salon pieknosci stracitby wielu klientéw. Kiedy bowiem troszczysz sie o tad wewnetrzny twej
duszy, wtedy i najdrozsze kosmetyki okazujg sie zbedne, bo ciato wrecz odbija to, co czyni w
tobie Moja taska.

Najmniejsza, ta rozmowa w zakrystii, wzywa was do uczestnictwa w Wiecznym Weselu, gdzie
stagwie bedga juz zawsze petne, a Ja bede wam samym ustugiwat. Tymczasem tu na ziemi,
trzeba jeszcze wtuli¢ sie w ramiona Mej Mamy, bo Ona na wszelkie braki wasze reaguje
natychmiast. Jej Serce wiecznie mtode pozwala dostrzec troski dzieci zanim do Nigj
przybiegniesz. Ta zapobiegliwa Niewiasta, Moja drobinko, juz przygotowata twoje lekcje na caty
tydzien, a ty nie musisz sie o nic martwic. ,,Nie majg wina"?

Odtad wasze problemy sg obiektem zainteresowania Matki, ktéra nie spocznie az nie opowie Mi
wszystkiego ze szczegdtami. Ja zas lubie narzedzia brac do reki Moje mate narzedzia i tym
samym uwielbia¢ wraz z wami Ojca SwiattoSci.

Drobinko, tak niewiele potrzeba. Kochaj Mnie i bgdZ ze Mng, i Ja bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

29 wrz 2024

Moja najmilsza A..., spocznij przy Mnie, abym mogt naprawde mowic do twego serca. ,,0to
burzg sie narody i ludy zywig daremne zamysty". Wydaje sie, ze to koniec polskiego
szkolnictwa, a twdj przyjaciel snuje pomysty jak przyciggna¢ mtodych do Kosciota.

Czy nie nalezy pochyli¢ sie nad Moim zywym Stowem, aby znalez¢ rozwigzanie wielkich i
matych spraw? Czy nie trzeba z pokorg i wiarg dotkng¢ Moich Ran, by spotka¢ Moje spojrzenie
na ciebie zwrécone?

Styszatas wszakze, ze Ja, Pan, drobinko, okazuje taske, a zatem wylewam swego Ducha na
pozostajgcych poza namiotem, gdy wczesniej zostali wybrani.

Czy to musi rodzi¢ w was opor, zazdros¢ i bunt, czy nie potrzeba pochyli¢ sie nad Moim
Mitosierdziem, ktore otrzymuja i mali, i wielcy.

Zbieznos¢ tych, ktérzy w Moje Imie wyrzucajg zte duchy z tamtymi, ktérzy zaczeli w
oznaczonym czasie prorokowac, sprawia, ze na jaw wychodzi zamyst serca ludzkiego,
przywigzanego do pewnej statosci 0séb, miejsc czy sposobéw Mojego dziatania. Jednak Duch
tchnie kedy chce i nie jest ograniczany przez wasze dziatanie czy styl myslenia ztgczony z dang
wspolnotg. Przeciez mogtem, Moja mata, powotac ciebie, abys gtosita Moje Stowo sierotom i
kobietom zaniedbanym moralnie, prawda?
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A Duch Prawdy widzgc ogromng biede w duszach kaptanskich, ktdérzy to rzeczywiscie powinni
miec czyste rece i oczy wolne od szukania przyjemnosci swiatowych, wezwat tak mata
drobinke, bys$ przypomniata im to, jak bardzo zostali ukochani. To tak niewiele, a réwnoczesnie
to wszystko, co oni praktycznie powinni juz wiedzie¢, lecz nie zyja tg prawda w codziennosci,
stad wtasnie pewien sygnat, ze do nich takze w czasach ostatnich zostana postani prorocy.
Zobacz, najmilsza, ze stanowczy sprzeciw wobec przejawéw dobra w Swiecie wychodzi z ust
Moich uczniow. Mieliby zabronic¢ innym czyni¢ cuda w Moje Imie, tylko dlatego, ze nie chodzg za
Mnga. Céz, wasze proby ograniczenia dziatania Ducha Swietego s niczym préba wytowienia
kamyka wrzuconego do morza Wszak, przede wszystkim potrzeba, aby kazdy z was uzbroit sie
w serdeczne mitosierdzie, dobro¢, pokore, cichos$¢, cierpliwos¢, w koncu i w przebaczenie. Tak.
Bo samo poréwnywanie sie z innymi, ze ten ma wiecej Bozych dardw czy talentow, a tamten
mniej nie prowadzi do pokoju, ale nade wszystko do odejscia od prawdy, ze sam zostates
bardzo umitowany za nic z twojej strony. Trzeba, Moja drobinko, zamilkng¢ wobec Mego
tajemniczego dziatania w innych duszach i pozwoli¢, aby spotkaty Mnie takiego jaki im sie daje.
To takze wskazanie dla spowiednikéw, bo zdarza sie, ze trudno im pojg¢, dlaczego czynie
wielkie rzeczy tam, gdzie nikt moze nie posiat i czemu w danym miejscu i czasie odstaniam
duszy Mojg mitos¢ do niej. Ach, ,,,unizcie sie przed Panem, a On was wywyzszy", czytacie, a Ja
nie tylko wzywam do unizenia, ale daje jego przyktad.

Najmilsza, skoro chcesz podzieli¢ sie z Moim kaptanem tym, co otrzymatas, to i badZ poddana
Duchowi, ktéry zostat tobie dany. Wszelkie dzieta Moje naprawde przechodza przez piec
utrapienia, z powodu braku wiary, lecz na koncu znajdujg swoje spetnienie w rozkwicie, bo
ziarno najpierw musi obumrze¢, aby przyniesc¢ plon obfity.

W tym, co dzisiaj méwie do was kaptandw i do wszystkich, ktorzy stuchaja jest pewien
radykalizm, poniewaz nikt z was nie bedzie zaraz dazyt do samookaleczenia. Mowie o tym,
abyscie siegneli do waszych intencji dziatania, bo zdarza sie, ze oko, rece czy nogi sg
narzedziem, by czyni¢ wole wiasng i tym samym dgzy¢ do grzechu i Smierci.

Kiedy pochylimy sie nad niewidomym od urodzenia, pojawi sie litos¢, wszak biedak nie widziat
nic i nikogo, zyjac od dawna w strasznej ciemnosci. Nastepnie Ja Stowem uzdrowitem jego oczy,
aby wszystko widziat jasno i wyraznie.

Najmilsza, ale jest jeszcze bardziej niebezpieczna choroba duszy, wynikajgca z pozadliwosci
oczu, gdyz to ona wpedza teraz w niewole grzechu, by wszystko zobaczy¢, ogarnac, przejrzec,
pochtongd, a w koncu zatrzymac zagarngc tylko dla siebie. Stad cztowiek mocno zaangazowany
w spetnianie swoich zachcianek by wszystko zobaczy¢ i przejrze¢ szybko wchodzi w grzech albo
zwigzany z takomstwem, albo z nieczystoscig. Moje stanowcze wezwanie, by wytupac oko i
odrzuci¢ to wtasnie zaproszenie do dostrzezenia wtasnej nieprzeniknionej ciemnosci. Gdy
mowicie: widzimy, grzech wasz trwa nadal.

Kiedy zas dostrzezesz btedy przed toba ukryte, znaczy to, ze Ktos Inny zajat sie twoim
spojrzeniem. Najmniejsza, a wiedz, ze nie ma nic wspanialszego na tym swiecie jak spotkac
Moje spojrzenie w Sakramentach Kosciota Swietego".

Pieknie powiedziates, Jezu Mdj! Wszyscy, ktorzy Cie przyjmujg chcieliby spotka¢ Twoje
spojrzenie.

,,Méwisz, ze wszyscy?

Nie, Moja A..., niektérzy widza jedynie siebie i tym trudniej bedzie zobaczy¢ Mnie jak

mawiacie ,,po drugiej stronie. Tymczasem ,,Ja, Pan powotatem cie stusznie. Ujgtem cie za reke i
uksztattowatem®.

Jakze miatbym dzis zgda¢, abys odcieta swa reke, drobinko?

Przeciez Ja Pan nakazuje w tamtej synagodze: ,,Wyciggnij reke! A reka tamtego staje sie na
powrot zdrowa".

Czy pojmujesz?

Pozadliwos¢ ciata nakazuje wam szybko siegac po zakazane owoce i kosztowac ich smaku,
ktéry poczatkowo stodki na koniec pozostawia w duszy piekielng gorycz i smutek. Inaczej z
Owocem zawieszonym dla was na Krzyzu, On wycierpiat wiele, aby da¢ wam zycie wieczne, w
ktérym tez zaspokoi wszelki gtdéd i pragnienie duszy. Ale Moja A..., w Sakramentach Kosciota
macie rowniez Mnie catego Moje Najswietsze Ciato za was wydane, w swoich rekach. Méwie do

84



tych, co sprawujg Swiete Misteria, bo ich rece trzymajg Owoc Btogostawiony, lecz ile w nich
wiary?!

Dzi$ jesli pragniesz ztapac Mojg reke, wejdz do swej izdebki, zamknij drzwi i mddl sie do Ojca
twego, ktéry widzi w ukryciu, a Ojciec twéj odda tobie. Pamietasz jak tongcy Piotr tapie Mojg
wyciggnietg ku Niemu dton, a nastepnie po Zmartwychwstaniu Moim rzuca sie w morze, by jak
najszybciej znalez¢ sie przy Mnie. Oznacza to, ze wczesniej znat Mnie jedynie po ludzku, pdzniej
zas po swoim nawrdceniu, w skrusze serca, zatesknit za Mitoscig Wcielong i Zmartwychwstata.
Mozesz, ztapac Mojg dton i doswiadczyC spotkania ze Mng, a wtedy to dostrzezesz jak wszystko
na Swiecie przemija, a mdl i rdza pochtaniajg ziemskie bogactwa.

Najmilsza, a jak bedzie z ucinaniem nogi? Wszak z tym jest najwiekszy problem, gdyz lubicie
petni¢ swojg wole, a is¢ z kims$ dwa tysigce krokéw, gdy prosi o tysiac, to juz o wiele
trudniejsze".

Zgadza sie, Jezu. Méwisz o pysze zywota?

,,Sam Psalmista przestrzega przed jej trucizna, od ktdrej nikt z was nie jest wolnym. Zatem
potrzeba, Moja A..., by wasze pojscie za Mng zostato udekorowane Krzyzem. Tak, w Jego cieniu,
mozna Mnie spotkac i zobaczy¢ tego, ktéry nie stawia oporu ztemu, zto dobrem, a wiec
przebaczeniem zwyciezajgc.

Czy kiedy wejdziesz w relacje ze Mng, nie zostaniesz ukrzyzowany jak Ja, sam to dla ciebie
uczynitem?

Na Krzyzu nie podano Mi kropli wody, ale ty mozesz codziennie podawac innym Méj kubek. W
jaki sposéb?

Wystarczy drobna mysl o bliznim, mite stowa i usmiech, w kohcu sama pomoc, ktorej nigdy nie
jest zbyt wiele.

Zobacz, Moja A..., teraz wielu trzeba bytoby zawiesi¢ kamieh mtynski na szyi, wszak gorsza
maluczkich, ale i na takich nadejdzie wtasciwa pora. Obecnie razem z matymi tego Swiata, bede
ratowa¢ Moich kaptandw, a czasu jest mato.

W twoich pytaniach, czy troskach, jestem obecny caty i caty jestem Odpowiedzig.

Uwierz, ze im mniej pragniesz rzeczy nadzwyczajnych, tym bardziej Mnie spotykasz.

Napisz dla tamtej duszy, ze nie jestem w leku i strachu, a tamtym nie powinna sie zbyt wiele
zajmowac. Zblizcie sie do Pana, a zty ucieknie od was. Zresztg Ja nie mam udziatu w jego
bezowocnych uczynkach. W tym co dziata tamten zwykle mieszka strach i niepokdj, ale jak
mawia nasz Archaniot: ,,Ktdz jak B6g!". Nie ma nic ukrytego, co by nie miato zosta¢ ujawnione.
Kiedy kto$ zwraca sie do Mnie, demon zrobi wszystko, aby zaszkodzi¢ pokojowi duszy. Jednak
trzeba go podepta¢ mocg Mego Ducha i w ramie z Mamg Niepokalang, ktérej Obecnosci tamten
nie znosi. Kto przyjazni sie z Maryja, temu zty nie moze zaszkodzi¢. Dlatego jak mawiat nasz
przyjaciel: ,,Totus tuus", drobinko. Zanim zajmiesz sie tym co wymaga pracy oczu, rak i nég,
poddaj sie pod wtadanie Mego Ducha, a nic ci nie zaszkodzi. Kocham cie".

Dziekuje...Kocham Cie, Jezu Mgj!

30 wrz 2024

Moja najdrozsza A.., czy przysztas odpoczgc przy Mnie, czy tez stucha¢ Mojego Stowa?".

Mysle, ze jedno wigze sie z drugim, Jezu. Dowiedziatam sie dzisiaj w przedszkolu, ze podobno
nie méwisz po polsku? A ja stysze Twoje Stowa w moim jezyku.

,,Cdz, najmilsza, nie bytabys w stanie zrozumiec tego jezyka, ktérym postugiwatem sie na ziemi,
ale to nie jest problem. Dzieci w swej prostocie sadzg, ze jestem Polakiem i wiasciwie nie trzeba
im w tym przeszkadzaé, dopdki nie zaczng pyta¢. Sam problem by skomunikowac sie ze Mng,
Stowem Wcielonym nie jest kwestig ludzkiego jezyka. Tu wystarczy unizenie wraz z zaufaniem,
bo Ja przemawiam naprawde przez wszystko. Jak czytasz: ,,Powtérz znaki i znéw uczyn cuda,
wstaw swojg reke, i ramie prawe". Dostrzec Moje cuda w tym, co mate, to wtasnie nabra¢ w
swoje serce czystej wody dzieciecej prostoty i ufnosci.

W ktétniach o pierwszenstwo i ludzkich osgdach rzeczywistosci, trzeba ponownie powrécic¢ do
Mego zywego Stowa.

Ja obejmuje ramionami bezbronne dziecko, wskazujac na jego tajemnicza wyzszos¢, ale zaraz
tez stysze, ze Moi uczniowie nie potrafig poja¢ dziatania Bozego Ducha poza ich wspdlnota.
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Hiob poddany prébie wiary i ufnosci, dzis wychodzi z niej ocalony. Po ludzku stracit majatek i
rodzine. Zostat sam, ale jego serce we Mnie poktadato nadzieje. Czytatas o dziwnym dopuscie
Bozej Opatrznosci, gdy Zli ludzie wrecz najechali celowo na zwierzeta i majatek catej rodziny
Hioba, jakby w jednej chwili wszystko obrécito sie w ruine.

,,Kto chce zachowac swoje zycie, straci je, a kto straci swe zycie z powodu Mnie i Ewangelii, ten
je zachowa".

W osobie Hioba i jego wiernej wobec Ojca postawie, widzicie Syna Cztowieczego, ktory rowniez
zostat odarty z szat, wysmiany i przybity do Krzyza. Ale to nie koniec, bo trzeciego dnia
zmartwychwstatem.

Najmilsza, Moja nowa rodzina pod Krzyzem stojgc, zostata poddana prébie wiary i wyszta z niej
zwyciesko. W koncu po ludzku wszystko skohczone, ale nie po Bozemu. ,,Na swiecie doznacie
ucisku, lecz miejcie odwage, Ja Swiat zwyciezytem". Rodzina Hioba zgineta, kiedy powiat silny
wiatr zawalit sie dom, bo nie na skale byt zbudowany. Tymczasem, gdy tenze bohater przejdzie
przez sam piec utrapienia, rung prastare zwaliska, a Duch Mdj bedzie Budowniczym Kosciota,
opartego juz nie na na wiezach Krwi, ale na relacji z Boskim Oblubienhcem.

Sama wiesz, Moja A.., jak to trzeba wiele straci¢ swoich wtasnych planoéw i upodoban, abym
maégt zbudowac nowa i trwatg relacje w bliskosci z duszg, ktérg wezwatem do wiekszej mitosci.
Zawalony dom to znak, ze utrata pewnych przywigzan do 0séb i rzeczy, pozwala duszy spotkac
sie ze Mng twarza w twarz, a wiec bardzo osobiscie. To Duch Prawdy uzdalnia do relacji z
Ojcem i ze Mng, a kiedy spocznie na Dwunastu, zaraz tez zaczng z mocg gtosi¢ Mojg Ewangelie
i wyrzucac zte duchy, uzdrawiajac chorych. Ty dobrze znasz, Moja drobinko, Jego mitujgce
przyjscie, w ktérym to nie ma sladu szukania siebie i wtasnych racji, a wszystko staje sie czyste
| piekne.

,,Pan dat i Pan zabrat", powie Hiob, a Ja: ,,Mam moc oddac swe zycie i na powro6t je odzyskac,
taki nakaz otrzymatem od Mego Ojca". Spdjrz na wolnos¢ Hioba, wolnos¢ Syna Cztowieczego, w
kohcu i wolnos¢ was, dzieci Bozych, Moich braci i przyjaciét. Wiesz, drobinko, ze niektorzy
garng sie do Mnie, ale kiedy trzeba zostawi¢ swe bogactwa, czy przywigzanie do przedmiotow,
0sob, rzeczy, zaraz odchodzg smutni niczym bogaty mtodzieniec.

Ukochana, czy Mdj Kosciét na ziemi, dzis nie przypomina Hiobowego tracenia wszystkiego i
wszystkich?

Brak powotan, brak wiernych w Kosciele, brak przywddcow religijnych, brak autorytetow, bo te
najwazniejsze zostaty medialnie wysmiane i ponizone, brak mtodziezy, brak odwagi by
napomniec tych, co powinni zosta¢ napomnieni. ,,Nie ma juz wtadcy, proroka ani wodza".

Po raz kolejny jestem przybijany do Krzyza i deptany stopami waszych ziemskich nauczycieli,
przywodcéw, lekarzy.

Cafa ziemia w posadach sie chwieje z powodu ogromu popetnionych grzechdéw, bo krew dzieci
nienarodzonych wota do Mnie z ziemi. W koncu, kt6z z was jest w stanie w mitosci do Mnie,
Ukrzyzowanego i Zmartwychwstatego powiedzie¢: ,,Niech Imie Panskie bedzie btogostawione!"?
Nie poddajecie sie pod stodkie wtadanie Mojej Opatrznosci, jak to czynili ojcowie Kosciota, w
czasach zametu, leku i trwogi. Klikacie w klawiature telefonu, aby znalez¢ eliksir mtodosci czy
sposdb na przedtuzenie sobie zycia, podczas, gdy to wszystko od dawna jest dla wszystkich
dostepne w Moim Kosciele.

Zgubiliscie droge?

Szukajcie waszego Hioba. Péki bowiem nie unizysz sie przede Mng jako dziecie, nie wejdziesz
do Krolestwa Niebieskiego. Owszem jestescie chetni, ale jedynie do tego, by oceniad
wypowiedzi czy dziatania waszych politykow, czy duszpasterzy, ale gdy trzeba uklekng¢ u
Moich stép i wyznac swoje grzechy, nie widze niekohczacych sie kolejek. Nic dziwnego, ze
doswiadczacie pustki w kosciotach, wszak nie ma was na waszej modlitwie.

Co bowiem ma oznacza¢ powtarzanie tych samych wersetéw, kiedy to czcicie Mnie stowami, a
sercem swym daleko jestescie ode Mnie? Czy mam udawad, ze nie stysze pustki waszej
gadaniny? Kiedy to wreszcie uznasz swg niemoc i nedze, i jak celnik uderzysz sie w piers,
btagajac Mnie o litos¢? Zauwazytas, Moja A.., ze trudniej jest rozmawiac ze Mng niz recytowac
znane modlitwy?".
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Jezu, ale Ty juz kilka lat tak ze Mng rozmawiasz wiec trudno mi tego nie zauwazyc. Ale to jest
tatwe, bo sam moéwisz jak chcesz. Czuje sie jak bardzo kochane narzedzie, a przy tym nic do te;
pory nie zapisatam wedtug swojego pomystu.

,,Zawalit sie dom, w ktérym przebywatas, taki wszechstronny, wygodny- kiedy to mogtas moéwic
wybrane modlitwy i bytas zadowolona dobrze spetnionym obowigzkiem. Mogtas pogardzac
siostrami, ktdre nie zawsze uzupetniajg zalegte modlitwy i spogladac na nie z wyzszoscig. A
teraz?".

Teraz to...Nie umiem sie poréwnac...a zresztg wypadtabym na ostatnim miejscu. Nie chce sie
poréwnywac.

,,Jesli zas dzis wzywam poszczegdlne dusze, by zaniechaty pewnych znanych sciezek zycia
duchowego, nie chca Mnie stuchac. Wydaje sie, ze wszystko wolno, ale nie wszystko przynosi
korzys¢. Kiedy nie jestem w ogniu czy w wichurze, przestan pracowa¢ w myslach i przylgnij do
jednego Mego Stowa, to wystarczy.

Nie jestem wam obcy. Znam wasze codzienne problemy, zmagania i plany na jutro. Podczas,
kiedy boicie sie méwic¢ ze Mng o tym, co sami juz przygotowaliscie, to i nie dziwcie sie, ze
dopuszczam przeciwnosci, aby okazato sie, kto z was jest Mi wierny.

Moja drobinko, Hioba nie trzeba dtugo szukac, bo juz w Mojej Ewangelii rysuje sie wyrazna Jego
postac i rbwnoczesnie skrywa sie w tym, co mate i niepozorne. Nie martw sie, gdy ktos sie
wzbogaci. Ja, Pan jestem twoim Bogactwem, jesli zechcesz zaufa¢ Mi jako dziecko najmnigjsze.
Bardzo cie kocham. Pdjdz za Mng".

Pazdziernik 2024

1 paz 2024

"Moja najdrozsza A.., czas, aby stucha¢ Mego Stowa i trwa¢ na Moim Krzyzu, one sg ze sobg
ztgczone nierozerwalnie, a zatem nie oddzielaj ich od siebie, chocbys nie mogta zrozumiec, w
jaki sposdb tgcze ze sobg nowe i stare. Ja bowiem mam moc powstrzymad zto grozace, ale
takze ucze najmniejszych Moich ucznidw, zto dobrem zwyciezaé. Wiesz, drobinko, ze
poszukiwanie chwastéw u innych oséb jest tatwiejszym niz podziwianie fandéw zbdz, czy
przechadzanie sie miedzy nimi. Jednak rozwaz, najdrozsza i Moja, co daje trwaty pokdj i rados¢
petng nadziei: czy kontemplacja cudzych wad i bteddw, czy raczej odnalezienie skarbu w roli i
ukazywanie go innym, najbardziej tym, ktérzy nie umiejg go samodzielnie odnalez¢.

Céz, Moja A.., a nasz bohater dzis przezywa, jak czytacie, stan depresji, bo czuje, ze jego zycie
nie ma sensu i nie wie, dlaczego nie moze umrze¢, skoro sam dzieh jego narodzin, wydaje sie
dla niego samego, dniem zbednym i wrecz petnym smutku. Tak, pewna noc i ciemnos¢
zajasnieje jak dzien, gdy przyjde do Mego stugi na osobistg rozmowe. Zresztg méwitem, ze
wsrod utrapienia, fatwiej Mnie zobaczyc i odkry¢ oraz przyja¢ Moja Wcielong Mitos¢. Odtad
poznajesz Mnie po czesci, wkrétce poznasz tak jak sam zostates poznany. Gdy dusza ujrzy swg
nedze, totalng niemoc w czynieniu dobra i egoizm wraz z pycha, wtedy wydaje jej sie, ze
wszystko stracone; co gorsza skoro przestanie doswiadczac stodyczy ptynacej z modlitwy, czy z
praktyki dziet Mitosierdzia, zaraz tez twierdzi, ze opuscitem jg na zawsze. Podczas, gdy Ja wtedy
jestem bardzo blisko.

Mozna, Moja drobinko czyta¢ o Mnie w ksigzkach, czy w poboznych komentarzach, czy stuchad
madrych konferencji, lecz nic nie zastgpi spotkania twarza w twarz z Przyjacielem jak tez
spotkatem sie z Mojzeszem w Namiocie Spotkania. Ten trudny moment w zyciu Hioba, to
idealna okazja, abym to Ja mogt dziatac i aby przyjat Mojg mitujacg wszechmoc w swojej
stabosci.

Tak, tak, drobinko jak nasza mata Swieta, ktéra juz wczoraj zadbata dla ciebie o niespodzianke".
Wtasnie tak myslatam, Jezu...Bo w czasie rézanca naprawde na chwile nie wiedziatam, co sie
dzieje, bo kiedy Ty sam jawisz sie jako Bogactwo niestworzone, wszystko inne znika i nie
potrafie nic mowic, tylko trwaé. Czasem zastanawiam sie, po co istnieje modlitwa stowami,
cho¢ wiem, ze ona tez prowadzi powoli do kontemplacji. Dobrze, podziekuje matej Teresce,
kiedy bedzie okazja...

Jezu, ja tak bardzo czuje, ze nie pasuje do tego Swiata.
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,,COz, przepasc bedzie sie pogtebiac, im bardziej zblizasz sie do Mnie, tym mniej btyskawic i
gromow, a sam lekki powiew daje wystarczajgco duzo swiezosci i prostoty twojej modlitwie. Oto
jest, Moja mata, odwrotnie niz sadzisz, bo nie podejmujac tego, co dobrze znane, wspétpracujgc
z Moja taska, przekraczasz siebie i modlitwa przestaje byc twoja, a staje sie dzietem Ducha
Swietego. Poniewaz jest to przeciwne dziataniu zmystow, ktére chciatyby pracowad, a
odpoczywaja, to najpierw jest wstrzas i niepokdj, a nastepnie zgoda, abym Ja byt pierwszym i
ostatnim, ktéry rzadzi w twej duszy. Ostatecznie, najmilsza, poza statym czasem cierpienia, nie
masz nic swojego w tym, co dawniej nazwatas modlitwa.

Co dzieje sie z tg sosng, na ktdrg spogladasz? Czy nie dosiega swym wierzchotkiem nieba? A
jednak to ztudzenie dla wzroku, mimo, ze jest to dos¢ wysokie drzewo, nieba nie dosiegnie. Tak
samo jest z dusza, ktorej wydaje sie, ze wzrasta duchowo i owocuje, pozostajgc wierna
codziennym modlitwom, obowigzkom i w koncu jest zadowolona ze swoich jak je nazywa
,,duchowych osiggniec", czy jak nie lubisz: ,,z pracy nad soba". Tymczasem, kiedy tylko powieje
wiatr, bo kto$ powie przykre stowo, pojawig sie problemy w rodzinie, czy we wspdlnocie, trudne
sytuacje, czy nawet grozne nieuleczalne choroby, otdz traci cierpliwos¢, usmiech, zaczyna
narzekac, szuka ratunku w Swiecie i nagle jej pierwotny ideat Swietosci wali sie niczym domek z
kart.

Tak, powiecie, znéw brata sie za budowanie po swojemu.

Bytas swiadkiem jak dziewczynka ptaczem i krzykiem chciata wymusi¢ swoje zdanie i swoje
racje, a nauczyta sie tak robi¢ w swoim rodzinnym domu, zaskoczona, ze w przedszkolu to nie
dziata.

Podobnie wy, zaraz, kiedy kto$ sprzeciwia sie waszym planom, czy dzieje sie wam przykros¢,
chcecie, abym przyszedt i wyciat wszelkie zto, wypalit je ogniem i mieczem, a wtedy bedziecie
Mi dziekowac.

Nie.

Wszak czytasz: ,,Bedziemy dziekowac Panu, Bogu naszemu, ktéry doswiadcza nas tak jak
naszych przodkéw". Dzi$ dodalibysmy tu réwniez Hioba, ktéry po nocy, przyjmie ozywcze
dziatanie Mojego Ducha.

A wy pogromcy zta i mitosnicy walki, nie rozumiecie, ze kto mieczem wojuje od miecza ginie.
Skoro Samarytanie nie chcg Mnie przyjgé, nie mozemy ich kara¢, wszak czas Mitosierdzia Mego
trwa dtuzej niz sadzicie. Inny sposéb przezywania doswiadczenia zta i bolu nieprzyjecia, to
wtasnie wylewanie olejku petnego pokoju i btogostawienstwa. Ostatecznie Moi uczniowie sa
petni odwagi i wspotodpowiedzialnosci za wymierzenie kary, ktéra zdaje sie im by¢
sprawiedliwg i stuszna. Ja jednak powstrzymuje ich zapalczywosé, gdyz Moje zwyciestwo,
dokona sie przez bdl Krzyza i odrzucenie przez swoich.

Najmilsza, mate i codzienne nie przyjmowanie Mnie w swoim domu, zaktada w przysztosci
zamkniete drzwi w Domu Ojca. Lecz, poniewaz Ja wyszedtem po Moich braci grzesznikéw, to i
najbardziej bede szukat tych, ktdrzy wtasnie s oporni w przyjeciu Dobrej Nowiny. Sprzeciw
wobec Ewangelii nie jest niczym nowym, ale dtuzsza zatwardziatos¢ serca, noszaca znamie
grzechu przeciw Duchowi Swietemu- ta jest niebezpieczna, wszak Ja nie odgradzam was od
wejscia do Mego Krélestwa, ale sami czynicie siebie odgrodzonymi przez brak czestego
nawracania sie do Mnie.

,,Ja sam bede past owce Moje i sam bede je uktadat na legowisko". Drobinko, bede past
sprawiedliwie. Juz za chwile Samarytanin pochyli sie nad pobitym przez zbd6jcéw, bo wzruszy sie
gteboko. Samarytanka podejdzie do studni i powiem jej wszystko, co jest w jej sercu. W koncu
rowniez i ludy zyjace w ciemnosci poganskiego Swiata, niechetne bym przyszedt do nich,
zostang odnowione, przez Moje Paschalne Misterium.

Nic dziwnego, ze nie zostatem, wtedy przyjety, wszak zmierzatem do Jeruzalem, a tam Syn
Cztowieczy zostanie zabity rekami pogan, ale skazany przez swéj Nardd. W koncu jednych i
drugich pojedna w swoim Ciele przez Krzyz, w sobie zadawszy Smier¢ wrogosci.

Patrz, Moja A.., lubie czyni¢ wielkie rzeczy w duszach bardzo matych, lecz nie bede brat pod
uwage statusu urodzenia, wieku, czy tez wiary lub jej braku. Pdjde tam, gdzie mimo trwatych
wczesniejszych przeszkod
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zostane przyjety, nie jako wielki i niedoscigniony Bdg, ktéry nie interesuje sie twoim losem.
Przyjde jako czuty Przyjaciel, ktéry z tobg przezyje ciemnos¢, utrapienie, smutek, bol i
odrzucenie. W koncu dla ciebie otworze gréb i uczynie niemozliwe mozliwym.

Dlatego, Moja A.., zapowiadam wylanie Ducha Prawdy Odnowiciela, bo kiedy Moi pasterze bedg
wotac z zalem: ,,Gwatt i ruina", woéwczas to wyleje Ducha Mego na wszelkie ciato.

Mam, najmilsza, swoje tysigc sposobdw, kiedy ludzkos¢ zdaje sie tong¢ w morzu zta, Ja
przechodze srodkiem morza suchg stopa po jego dnie i nie ma dla Mnie nic niemozliwego.
Najmilsza, p6jdz za Mna i przestan sie lekac. Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Kocham Cie, Méj Nauczycielu.

2 paz 2024

"C0Oz to znaczy, dziecie Moje, ze datem Moim aniotom rozkaz o tobie? Czy oni majg spetniac
twojg wole, czy raczej Moja jako jedynie dobrg i stuszng?

Wszak tenze przeczysty duch nie przyjmuje codziennie jak ty Pokarmu z Nieba, a jednak ciagle
z wielkg mitoscig spetnia Mojg wole. Czy zatem nie nalezy przyjrzec sie blizej, skad on to ma i
jak wiele razy pomaga tobie w réznych kolejach zyciowego losu?

Najmilsza, jego czuta obecnos¢ pomaga odkrywac slady Moje w stworzeniach i w twojej
codziennosci. Zauwazytas, ze wspotczesnym dzieciom szybko zabierane jest dziecinstwo, a
rodzice zajeci pracg nie majg dla nich czasu i role wychowawcow spetniajag media, ogatacajac
najmtodszych czesto z prostoty i niewinnosci. Jednak, skoro pojawia sie jeden maty Swiety, po
nim réwniez bedga nastepni. Sama swietos¢ nie bedzie szczytem niedostepnym, kiedy to
pochylisz sie nade Mng, ktory spoczywam w ztobie twoich dawnych problemoéw i tesknot.
Dotknijcie Mnie i przekonajcie sie! Duch nie ma ciata ani kosci jak widzicie, ze Ja mam". Zycie
Moje po Zmartwychwstaniu jest otwartym i dla was matych i grzesznych, bo jak Ja zyje tak i wy
zy¢ bedziecie. Jesli méwie, ze bedziecie jak Aniotowie w Niebie, w przysztym swiecie nie
oznacza to, ze zostaniecie pozbawieni ciata. W przypadku duchdw niebieskich o ciele nie ma
mowy, CoO uwaga ma swoje korzysci, ale rdwnoczesnie i pewne braki. Wszak czytasz o
cztowieku: ,,Uczynite$ go niewiele mniejszym o Aniotéw". Poniewaz Aniot nie posiada ciafa, to
jak méwisz maluchom, nie musi jes¢, spac czy tez nie odczuwa bdlu i zmeczenia. A jednak nie
oznacza to, ze sam w sobie nie jest odblaskiem Mojego piekna i nie moze rownoczesnie czynié
wielu rzeczy réwnoczesnie, kiedy to zostanie postany. Wasze ,,tak" czy ,,nie" niekiedy nosi na
sobie pewne niezdecydowanie, bo wola Najlepszego Ojca dochodzi do was jak przez mgte,
widzicie jg niejasno albo tez wydaje sie by¢ zbyt trudna do wykonania.

Podczas kiedy Aniot, Moja A..., bez tych samych co wy dylematéw, natychmiast czyni to, co
zostanie mu dane jako dobry plan Taty.

Podobnie setnik nie znajac wszakze historii o Aniotach méwi o swoich stugach: ,,Méwie idZ a
idzie, temu zréb to a robi, a studze: przyjdz a przychodzi". Zatem mamy fantastyczny i iScie
anielski styl przyjmowania Mego Stowa i wprowadzania go w czyn. Gdy zndw u Jana ustyszysz,
ze Aniotowie wstepujg i zstepujg na Syna Cztowieczego, oznacza to, Moja drobinko, ze ich
mitujgca obecnos¢ w Swiecie jest Scisle zwigzana z Moim Paschalnym Misterium. W jaki sposob?
Oto Ja, Stowo Wcielone przychodze, aby zamieszkac posrod was, kiedy Maryja wypowiada swe
radosne Fiat. Nastepnie znédw pod Krzyzem, a wczesniej w Ogrodzie Oliwnym, Aniot umacnia
Mnie w smutku, leku i w bélu, zaraz tez wyjde z grobu, a Aniotowie usigda w miejscu, gdzie
lezato Moje Ciato, aby oznajmic¢ z triumfem: ,,Czemu szukacie zyjacego wsréd umartych?" Nie
ma Go tutaj. Zmartwychwstat jak powiedziat". Zatem, Moja A.., Aniotowie z wielkim szacunkiem
przyjma Mojg Mame w Domu Ojca i natoza Jej korone na gtowie. Ale to nie koniec, wszak Niebo
nadal jest otwarte i Aniotowie przez moc Moich Tajemnic, tak rowniez tych rozwazanych w
czasie modlitwy rézancowej przychodzg, aby rozdziela¢ wam taski, kazdemu wedtug
pojemnosci duszy.

Moja A..., styszatem twe rozgoryczenie brakiem checi starszych dzieci, udziatu w nabozenstwie
r6zancowym. Czy sgdzisz, ze jest jakis sposdb, aby zapragnety sie modli¢?",

Zabrac im telefony i ...calg reszte niepotrzebnych gadzetéw, w koncu przekonaé, ze bardzo ich
kochasz, co ostatecznie dla mnie wydaje sie by¢ gorg lodowa.

,,Najmilsza, czy postatem ciebie dzis do szkoty, abys przyprowadzita ich na rézaniec do
kosciota?".
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Jezu, ale jak mam im nie méwi¢ o tym?

,,Dziecie najmniejsze, nie powiedziatem, abys nie moéwita. Przypomnij sobie, co nakazatem
Moim: skoro nie chcg was stuchaé- strzgsnijcie proch z ndg waszych".

Jezu, mam to dostownie zrobi¢, co méwisz? Moge zrobi¢. Pewnie bedg sie smiali, ale fajny
pomyst.

,,Strzasajgc proch, najmilsza, pamietaj, ze spetniasz Moje Stowa, zapisane w Ewangelii i tym
samym przyznajesz, ze nie chcg cie stuchac. W koncu zostaw ich w tym, co nazywajg
,,normalnoscia zycia" i swoim wtasnym czasem. Twdj dziwny gest pozostanie w ich sercu i
pamieci. W koncu sama, strzasajac proch z butéw, wiedz, ze czynisz to przed nimi, pierwszy i
ostatni raz. To i dla ciebie potwierdzenie, ze nie zostatem przyjety przez swoich, a wiec
chrzescijan zwanych nowo-poganami.

Nie bierzemy tutaj pod uwage ich rodzicéw, bo tamci, nie majg juz na wszystko wptywu, a sami
takze daleko odeszli od prawdy. Uciesz sie duzg liczbg Aniotdw, ktérych w czasie nabozenstw w
kosSciele nigdy nie brakuje. Twoje zmysty, drobinko: wzrok, stuch, dotyk, smak i powonienie, nie
odbierajg Swiata niebieskich duchdéw, bo sg zbyt mate i nalezg do ciata. Jednak posiadasz
jeszcze umyst, do ktérego twdj przyjaciel ma wstep wolny, a zatem swobodnie mozesz z nim
zawsze rozmawiac cieszac sie jego radami i towarzystwem".

To i rano rozmawiatam. Potem dzieciom mdwita o nim.

,,Wiedz, Moja mata, ze dusza pokorna i szukajgca woli Ojca budzi rados¢ u Aniotéw Moich, lecz
uwaga jest to rados¢ czysto duchowa nie majgca zadnego Sladu wesotkowatosci czy wygtupdéw.
Podobnie gdy jeden grzesznik sie nawraca, Aniotowie sg bardzo szczesliwi po czesci majgc swoj
malenki wktad w jego nawrdcenie. Nie moge tobie jeszcze opowiedziec, na czym polega ich
rados¢, bo nie jest to doktadnie takie samo znane wam na ziemi uczucie. Ale skoro
wprowadzam cie w tajniki duchowego Swiata, to i mozesz prosciej pozna¢, i zrozumied, ze
zmysty wszystkie tutaj muszg zamilknac.

,,Zobaczcie, jakg mitoscig obdarzyt was Ojciec zostaliScie nazwani dzie¢mi Bozymi i nimi
jestescie". Zatem, tenze Aniot Stréz juz w chwili waszego Chrztu ,,odczuwa" podwdjng rados¢,
znajac petnie tego Sakramentu i taski z nim zwigzane. ,,Dlatego cieszy sie Moje serce i dusza
raduje, a ciato moje bedzie spoczywac bezpiecznie". Ochrzczony ma udziat w Moim Misterium,
a Aniot Stréz pomaga mu dgzy¢ z serca do niebieskich radosci. Poniewaz po drodze zagraza
duszy cztowieka wiele niebezpieczenstw zwtaszcza duchowych, tenze towarzysz stara sie od
nich uchroni¢ powierzonego sobie cztowieka, ale napotyka sprzeciw, bo ludzka wola zraniona
grzechem pierworodnym, nie zawsze chce dobra i czesto zwraca sie ku marnosci Swiata
prowadzacej do grzechu.

Zauwaz, malenka, ze tenze Aniot przypomina wspaniatg gwiazde, ktéra mimo blasku, nie moze
wskaza¢ pewnej drogi, w momencie, kiedy cztowiek przez grzechy popada w coraz wieksza
ciemnosc¢ i mrok. Stad kto zwraca sie do Pana, doswiadcza ,,opadniecia zastony Smierci" i
wowczas modlitwy to jest uwielbienie Aniota, ktory nigdy nie przestaje Mnie wychwalac, zostajg
zamienione w radosng piesh nowg, bo oto bytes umarty, a zyjesz, wczesniej zagubiony -
odnalaztes sie.

Najmilsza, pamietaj, nie zmystami poznajesz Swiat Aniotdw, ale przez wiare i dzieciece
zaufanie, bo to, co niewidoczne dla oczu, bez przeszkdd odnajdujg mali i pokorni sercem.
Kocham cie i jestem blisko. Nie smuc sie tymi, ktérzy na rézaniec nie przyjda, ale zacznij
uwielbia¢ Ojca razem z Aniotami. Moja A.., to wazniejsze niz twoje proby nawrdcenia szkoty. Ja
Jestem Pan i sam czynie to, co jest stuszne. BadZ Mi poddang i wytrwaj w wiernosci".

Amen, Jezu. Dziekuje.

3 paz 2024

"Moja najdrozsza, odpocznij przy Mnie i postuchaj, co méwi Duch do KosSciotéw. W waszym
codziennym trudzie zabiegania o sprawy Ojca, trzeba z wielkg pokorg i z ufnoscia zostawic to,
co znane i bezpieczne, aby wyptyngé na gtebie Bozego Stowa. Oczywiscie postanie 72 taczy sie
z postawg Hioba, ktéry uznaje wyzszos¢ Stowa ponad wszelkimi zmiennymi kolejami ludzkiego
losu. Kto idzie za Stowem, odkryje pusty Grob i Aniotdw w bieli, a zatem jest tutaj, Moja
drobinko, wazne wskazanie dla was matych. Czyn to, co nakazuje Moja Ewangelia, a bedziesz
zyt wiecznie.
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Dzis posytanie w droge jest prawie niemozliwym bez udziatu réznych pomocy, bo nie zyjecie w
Swiecie 0s0b, ktdrzy sq zawsze goscinni i rzeczywiscie zatroszczg sie o wasz pobyt w nowym
miejscu. Zagraza wam bowiem skrajny egoizm, ktéry nakazuje, aby kazdy sam sobie radzit i nie
prosit o wsparcie innych chyba, ze w naglacych wypadkach. To pewien rodzaj znieczulicy
zwigzany z sytuacjg cztowieka po grzechu i tym samym angazujgcy was w myslenie jedynie o
sobie i swoich racjach. Tymczasem u Apostota przeczytasz: ,,Niech kazdy z was stara sie o to,
co dla blizniego dogodne, dla jego dobra, dla zbudowania", a dalej ,,jedni drugich brzemiona
noscie, a tak wypetnicie Prawo Chrystusowe",

Ow brak niezaleznosci bedzie oznaczat, ze trzeba po prostu zaufac¢ Stowu i nic nie zabierac na
droge. Jedynie Moje Stowa w sercu zachowane i wcigz rozwazane, to znaczy, przyjac Je w
godnym podziwu szacunku i ulegtosci. Wydaje sie, Moja A..., ze postuszenstwo Stowu jest
niemodne, prawda?".

Jezu, bo Twoje Stowo bywa wymagajace i rzeczywiscie zwigzane jest z traceniem wszelkich
zabezpieczen.

,,Stad trzeba, Moja drobinko, na nowo przejg¢ sie w pierwszym rzedzie Moim ogotoceniem we
Wocieleniu, a potem podczas Meki i Smierci krzyzowej, aby byto wam prosciej zostawic torbe,
sandaty i pienigdze w trzosie. To symbole waszych ukrytych przywigzanh jak niegdys mowitem,
czesto nieuswiadomione przez was, bo po co zastanawiac sie nad tym, ze nie jestescie od nich
wolni.

Jesli bowiem dusza zyje w wiezieniu grzechdéw czy tez ukrytych przywigzan, oplatana nimi
zewszgd niczym tajemnicza siecig, nie wie, nie rozumie i nie widzi, czym jest wolnos¢ od tego
ciezkiego balastu. Gdyby gornik przebywat cate dnie i noce pod ziemig bez mozliwosSci wyjscia
na powierzchnie, moze nawet zapomniec jak wyglada swiat jasniejgcy blaskiem stofica. Moze
niekiedy zateskni¢ za znanym wszakze blaskiem, ale nie bedzie mdgt od razu bez zakrycia oczu
wyjs¢ na powierzchnie. Podobnie z osobg, ktdra zyje w grzechu. Wszak nie wie, ze znajduje sie
W wiezieniu i sam grzech jawi jej sie jako dobro, ktére czyni i ona, i jej zdaniem wszyscy ludzie
na ziemi. Stad nalezy jej wskazac¢ droge do Stowa Wcielonego i nie oczekiwa¢, ze od razu
przyjdzie do Mnie bez swojej torby i sandatéw, raczej bedzie przekonana, ze one sg konieczne,
aby dtuzej chodzi¢ Mojg drogg. Céz, niektorzy zatem zamiast biec, wleka sie, prébujac
zachowac Moje przykazania, sg zdziwieni, ze rozmowy z innymi zajmujg im tak sporo czasu, a
chcieliby is¢ dalej.

Najmilsza, napisz, ze jesli dusza nie pozwoli sobie na milczenie i pustke w czasie modlitwy
Stowem nie postgpi dalej. Wszak dziecko kotysane na kolanach zasypia, a pewne mate strumyki
muszg dotrzec¢ do Zrddta i w nim odpoczad.

Zatem, niepotrzebne sg przechodzenia z jednej modlitwy w drugg, czy szukania sobie takich
form, ktdre sprawiajg wam wiecej przyjemnosci w relacji ze Mna. Nie. Wszak Stowo unizyto
samo Siebie. Dla Ciebie statem sie Cztowiekiem, abys stat sie synem Bozym. Zatem, nie stawaj
sie na obraz bozka jedzgcego siano, ktéry bezustannie obraca sie w prawo czy w lewo, albo
przechodzi z domu do domu, bo nie jest mu dobrze dtugo siedzie¢ w jednym miejscu.

,,Zostan z nami, Panie, bo ma sie ku wieczorowi i dzien sie juz nachylit", tak Ja zostatem z wami
w Emaus, na waszg prosbe, w koncu zostatem z wami w Eucharystii; tylko pytanie: czy i ty
chcesz zostac?

Widzisz, Moja drobinko, Syn Cztowieczy nie ma miejsca, gdzie by gtowe mogt oprzed, a wcigz
jest w drodze. Powinienem mie¢ dobrze wyposazony plecak, kijki do wedrowania, nagtosnienie,
karte ptatnicza, kanapki i wode. A Ja mam Stowo Ojca, Jego nieskonczong mitos¢, plan, aby
ukazac swiatu Jego Obecnos¢ i oddac¢ w koncu zycie swoje za przyjaciot swoich. Ostatecznie
wyruszam bez ekwipunku.

Najmilsza, odpoczynek Méj na Krzyzu, tam, gdzie wielu boi sie spocza¢, jedni uciekaja, inni
patrza z pogarda, inni za$ nie moga pojaé, dlaczego i cofajg sie, by nie zostaé dotknietymi i
odzyskac zdrowie.

Moi najblizsi stojg pod Krzyzem i cierpig nic nie posiadajgc poza faktem, ze oto Moja Krew
obmywa caty Swiat, czynigc wszystko na powrot otwartym.

Odtad zréwnane zostang pagorki, a géry stang sie nizing, lew bedzie past sie razem z
jagnieciem i wszystko zostanie oczyszczone. Zatem uwierzcie, ze droga przebyta wraz ze Mng
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zaktada brak zabezpieczen i pomaga duszy odzyskac utracong wolnos¢, o, jesli chcesz, pdjdz za
Mna.

Nie chciatbym, najmilsza, aby cofali sie na niej, ci, ktérych juz raz wezwatem i poszli za Mna.
Tymczasem logika tracenia wydaje sie im by¢ obcg, zatem nic dziwnego, ze wielu ma problem,
aby wprowadzi¢ Moje Stowa w czyn.

Otdz, jezeli juz idziesz za Mng, nie ogladaj sie wstecz ani na ilos¢ odprawionych Mszy Swietych,
ani na liczbe osdb, ktdre spowiadates, ani na efekty duszpasterskie, czy osiggniecia w
dziedzinie remontdw parafialnych.

Jak czytasz?

Skoro podasz kubek wody do picia drugiemu, dlatego, ze jest uczniem, nie utracisz swej
nagrody. Zresztg co masz, czego bys nie otrzymat?

Najmilsza, czy nie zauwazytas, ze droga za Mna jest prosta, a choc tracisz, rGwnoczesnie
zyskujesz nieskonczenie wiecej, w koncu bywasz zaskoczona nadmiarem Mojej taski, a to
przeciez dopiero poczatek".

Jezu, jak to poczatek?! Za duzo mi dajesz...a w koncu nie robie nic dla Ciebie.

,,C0z, tu wiasnie odkrywasz Moje wszystko w twoim ,,nic", drobinko. Bo i dokad dusza nie
przestanie liczy¢ na siebie, i swoje pomysty, i nie podda sie Duchowi Swietemu, ktéry zawsze
prowadzi w gtgb Mego Misterium, trudno jej bedzie wytrwac na Mojej Bosko-ludzkiej trasie.
Smiata$ sie, bo wpisujac ,,wyznacz trase" w swoim telefonie, pojawita sie prosta droga, a
piechotg przemierzysz ja w pot godziny, prawda? A jesli chcesz dojs¢ do Mego Krdlestwa i
spotka¢ Ojca swiattosci, twojg idealng trasg bedzie Moje Paschalne Misterium: Meka, Smierc i
Zmartwychwstanie. Najmilsza, droga to réwnie prosta, przewidziane sg postoje, bo upadki bedg
opo6zniac dojscie na miejsce, nie lekaj sie jednak, poniewaz podniose ciebie zaraz, gdy
zawotasz. Rownoczesnie biore pod uwage zréznicowane tempo wedrujacych i ich stopniowe
pozostawianie po drodze zbednych bagazy. Jesli zas ktos uprze sie, by nies¢ ze sobg piekno
modlitw, czy dobrych uczynkéw, czy w koncu swietosci, ktdrej nie posiadt jeszcze, o, bedzie
musiat swojg pyche wtozy¢ jeszcze do pieca czysécowego. Po co wam te bagaze?".

Jezu, zabawnie méwisz i bardzo obrazowo, ale normalnie ludzie tak sgdza, ze tak trzeba
zdobywac punkty, zeby by¢ w Niebie.

,,Drobinko, jakie punkty?

Zaczynasz od zera i kohczysz na zerze, reszty Ja dopetniam, wszak jestem i dziatam ponad
wszystkimi, przez wszystkich i we wszystkich.

Czy nie zauwazytas, ze ostatnio nawet Niebo znizyto sie, abys mogta miec kontakt z Jego
mieszkancami?",

Jezu, Ty naprawde...

,,Oszalates? Tak, to prawda. Szaleje z mitosci do was, a kiedy daje co$ matym duszom, to dla
dobra Mego Kosciota, ktéry bardzo cierpi pod jarzmem grzechu Jego wybranych cztonkéw.
Zatem cierpi Gtowa, a réwnoczesnie ci, co trwajg w Moim Mistycznym Ciele przez Krzyz. Stad
cierpigc ze Mng, maja udziat w Mojej Chwale. Czy jeszcze jestes zdziwiong?".

Juz nieco mniej, ale...Przeciez Twoje niespodzianki nie kohczg sie, ale jest ich ostatnio wiecej...a
w tym miesigcu...

,,COz, tak to Moja i twoja Mama stara sie, aby nie brakowato wam zadnego daru taski.
Drobinko, bierz i rozdzielaj to wszystko Moim kaptanom i Ja bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci. Kocham Cie, Jezu!

4 paz 2024

Badz wola Twoja!

,,Tak tez trzeba tobie méwic, dziecie Moje, kiedy myslisz o wyjezdzie razem z dzie¢mi, wszak
odrobina kwasu cate ciasto zakwasza. Gdy dazysz z serca, aby realizowac wtasne plany, szybko
zostang one roztozone z powodu braku zakorzenienia w relacji ze Mng. Kiedy zas$ uzyznimy je
mocg Mego Stowa, stang sie nowe i Swieze. ,,Pozwdlcie dzieciom przychodzi¢ do Mnie, nie
zabraniajcie im, do takich bowiem nalezy Krélestwo Niebieskie". Widzisz, Moja drobinko, jak
dzisiaj teraz dorosli w pogoni za ulotnymi dobrami uniemozliwiajag matym kontakt ze Mng. Gdy
pojawia sie mnostwo innych mozliwosci, aby spedzac czas poza kosciotem, ktéry jawi sie jako
pusty budynek peten zrytualizowanych obrzeddw i ludzi podstepnych, ktérzy co innego majg w
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ustach, a co innego czynig. Zatem, kiedy juz ujrzysz, ze nawet najmniejszym zabrania sie
przychodzenia do Mnie, to znak, ze trzeba po raz kolejny, aby wybrzmiato Moje stanowcze
upomnienie. Nie da sie zbudowad Kosciota na samej cegle dawnych schematéw modlitewnych
bez relacji ze Mng. Dopdki sami Moi kaptani nie odkryja, ze sg bezgranicznie i za darmo
kochani, nie mozna oczekiwad, ze zapetnig sie wasze swiatynie. Ach, Moja najmilsza, ,,biada"
powinna dotknac jednej duszy kaptanskiej, ale i catych narodow, wszak jesli nie uwierzycie Me;
Mitosci, nie ostoicie sie. Skoro to czytatas mtodziezy Ewangelie napomnienia, zamilkli, bo
nazwatem ich grzech po imieniu. Zatem, abyscie wiedzieli, ze Syn Cztowieczy ma na ziemi
wtadze odpuszczania grzechéw, méwie do paralityka: ,,Wstan, wez swoje toze i idZ do domu".
Stanowcze zerwanie z grzechem jest zwigzane z zaufaniem Mojemu Stowu. Aby zaufa¢ Stowu,
trzeba poznac Tego, ktory méwi kochajgc. Tak. Nie na odwrot: najpierw czytac, potem poznac.
Ja bowiem jestem pierwszy, ktéry daje tobie faske poznania Mnie, kiedy zas$ czytasz, zwaz czy
wzigtes sobie ustyszane Stowo do serca i chcesz postepowac wedtug tego, co ustyszates.

C6z, najmilsza, przewodniki radzg, aby zaczg¢ korzystac tak z Pisma Swietego jak korzystacie z
telefonu, co w waszej praktyce okazuje sie by¢ czystg mrzonka. Dla Mnie, pamietaj, nie ma
rzeczy niemozliwych. Zatem nie patrz na Moje Stowa jako na zwykta czcionke, bo s naprawde
zywe i skuteczne, Ja nie rzucam ich na wiatr, ale bezwzglednie wypetniam. Jak styszatas u
Hioba: mdwie raz, potem drugi. Wypowiedziatem wam swojg mitos$¢ stajgc sie Cztowiekiem i
tym samym wskazujac jak bardzo zalezy mi na waszym zyciu i ze ono tu na ziemi nie konczy
sie, bo Ja Jestem Bogiem i do Bozej wspdlnoty zapraszam was Moich braci i siostry. ,,Znéw was
zobacze i rozraduje sie serce wasze, a radosci waszej nikt wam nie zdota odebrac".

Stad, dzieci Moje nie mitujecie stowem i jezykiem, ale czynem i prawda.

Mdwie do was po raz drugi przebaczajac na Drzewie Krzyza wszystkim wam, bo przez wasze
wystepki wycierpiatem okrutng Meke, lecz oto zyje i zostatem z wami, abyscie nie obawiali sie,
ze juz odtad méwi¢ do was nie bede. Céz, po Misterium Wcielenia oraz Moim Paschalnym
Misterium trudno moéwic¢ o milczeniu Boga, przeciez powiedziatem wam naprawde wszystko co
ustyszatem od Ojca Mego. Datem wam tez nowe przykazanie, ktérego przestrzeganie bywa dla
niektérych niedoscignionym ideatem, podczas gdy nie jest poza waszym zasiegiem i mozecie je
spetnia¢ w kazdej relacji z drugim cztowiekiem niemal kazdego dnia".

Tak, Jezu, ale tatwiej kochac tych co sg nam zyczliwi i da sie z nimi swobodnie rozmawiac.
Gorzej z tymi drugimi.

,,Wiem, Moja mata, ze lubicie przestawac z tymi, ktérzy myslg podobnie jak wy, a jednak Ja
wzywam was do wiekszej mitosci".

Jezu, ja wiasnie kombinuje jak nie iS¢ na te impreze na dzieh nauczyciela.

,,Najmilsza, a czy jest to wolg Ojca, abys nie szta w tamto miejsce?".

Nie wiem, Jezu...ostatecznie wola Ojca wydaje sie pozostawac tutaj swobode wyboru.
Odrzucenie zaproszenia dyrekcji bedzie nietaktem z mojej strony, ale patrzac na

zachowanie ...x... wszystko bym zrobita, zeby tam nie isc.

,,C0z, drobinko, warto przyjrze¢ sie swemu Nauczycielowi w czasie zaproszenia do domu
faryzeuszy. Nie zawsze bytem zyczliwie przyjety, nie zawsze siedziatem posréd oséb mitych i
zyczliwych. Pojawiato sie wielu donosicieli i nawet w gronie Dwunastu nie wszyscy okazali sie
by¢ przyjaciotmi. C6z, a ty chciatabys mie¢ w swojej siostrze oparcie? Najdrozsza, to nie jest
wejscie przez ciasng i waska brame, a ty nie tak nauczytas sie Chrystusa".

Jezu, wiem to wszystko, ale ...

,,Moja drobinko, a skoro przestaniesz myslec o sobie i swojej niecheci do tego typu spotkan,
zdajac sie na Moje prowadzenie i myslagc o Mnie, czy nie bedzie to wtasnie darem mitym Ojcu.
Uwierz, ze Ja pewne rzeczy tak uktadam, abys$ wiedziata, kto naprawde przewodzi w twoje;
codziennosci. Zechciej, Moja mata, na nowo dotkng¢ Stowa, ktdre ptonie jak ogien i dotyka
miast, gdzie dokonato sie najwiecej Moich cuddéw. Kiedy zndw policzymy te miasta zndéw wyjdzie
owo podwdjne ,,biada", ktére bedzie oznaczato brak waszej odpowiedzi na Misterium Wcielenia
Mego, a nastepnie milczenie na Moje Paschalne Misterium i tym samym brak korzystania z
wiarg ze zdrojéw fask obecnych w Sakramentach Kosciota.
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Mozna, zndw przypatrzec sie powotaniu waszemu, bo wielu jest powotanych, a mato
wybranych, co przektfada sie na wasze podwdjne myslenie. Céz, ale rdwnoczesnie méwimy,
najmilsza, ze swieci takze chodzg parami, prawda?

Zatem, aby poja¢ i odkry¢ co, i dlaczego do was méwie, nie mozna uparcie cofac sie przed
r6zgg upomnienia. Jak ttumaczytem tobie, dzis rano, drobinko, negowanie istnienia grzechu
wigze sie z negowaniem potrzeby pokuty, bo nie ma ona zadnego sensu, kiedy to zaczynacie
mowic i czyni¢ wszystko bez uzgodnienia z wolg Ojca, a rownoczesnie btgdzicie, tracac wiez ze
Mna i marnujac dary otrzymane we Chrzcie Swietym - o ich marnowaniu nie opowiedza wam
wasi pasterze, bo dawno zaniechali odkrywania, czym jest Ten jakze wazny dla duszy
Sakrament zycia nowego. Zatem ,,biada" dotknie pasterzy, dotknie rodzicéw, nie
przekazujgcych wiary we Mnie swoim dzieciom, dotknie matych i wielkich, dokad nie spotkaja
Tego, ktéry za nich umart i zmartwychwstat.

Najmilsza, ludzie chcieliby dzi$ uchronic sie od strzaty za dnia lecacej, a jest napisane, ze nie
beda sie jej lekac. Tymczasem niewielu wie, ze jedyng strzatg, ktdrej nalezy unikac jest grzech.
Tutaj brak ttumu odwaznie stawiajgcego opdr pokusom swiata, lecz znajdg sie wybitne
jednostki jak i nasz Franciszek, ktory wydaje sie tobie zbyt odlegtym i dalekim, prawda?".

Tak, Jezu, to przez te nowicjackie ciggle powtarzane franciszkanskie bajki...

,,Dziecie, ale i on pozostat poczatkowo maty, nastepnie w Duchu Swietym odbudowat Mgj
bedacy w ruinie Koscidt, a nie miat naprawde nic. Ubdstwo okazato sie zwyciestwem. Na nie,
Moja A.., réwniez teraz trzeba bedzie postawic, ale nie tylko w wymiarze materialnym.

Wiedz, ze bedgc ubogg w piekne stowa i ztote mysli, ktdre nie sg twojg wtasnoscia, szybciej
dojdziesz do Mego Krélestwa i pociggniesz innych za sobg. Jestem i kocham, Moja drobinko,
pojdz za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

5 paz 2024

Moja najmilsza, catos¢ Tajemnicy Boga, ktory stat sie Cztowiekiem zawiera ksiega Mojej
Ewangelii, ale i wszystkie inne ksiegi biblijne, petne swiatta i ukazujgce wam droge zycia i petni
pokoju, posréd slepych Sciezek Swiata.

Dobrze jest zobaczy¢ Tego, ktérego zna sie jedynie ze styszenia. Dlatego to Natanael zostat do
Mnie przyprowadzonym, podobnie slepiec czy chromy, czy wielu innych, co styszeli o Mnie, ale
nie widzieli Mojej twarzy i nie spotkali osobiscie az do wyznaczonego dnia.

Moja drobinko, ustysze¢ o Mojej Osobie mogg wszyscy i tak tez dzieje sie, gdy idzie o poznanie
Mnie i Ojca u niedzielnych chrzescijan. Gotowi sg skakac sobie wzajemnie do oczu, ale bedg
poboznie skfadac rece, w czasie Eucharystii, rownoczesnie nie rozumiejgc po co przyszli i jaki
jest cel spotkania ze Mna.

Wszak Eucharystia prowadzi do jednosci z innymi, réwnoczesnie pozwala na odbudowanie
zerwanych wiezi i nowy poczatek. Jednak nie odkrywszy jej jako Skarbu, nie mozecie takze w
wolnosci kosztowac z jej owocdw. Jak méwitem tobie rano, mozesz korzystac jedynie w pewnej
matej czesci z tego, co daje, bo wiecej nie zdotatabys znies¢. Wszak mowi Psalm: ,,Pobiegne
drogg Twych przykazan, gdy szeroko otworzysz me serce". Tymczasem, kiedy dusza jedynie
styszata o Mnie, a nie spotkata Mnie bardzo osobiscie na modlitwie i w Moim Stowie, bedzie
miafa Scisniete serce, a wiec nie do konca otwarte na Moje dary.

Zauwaz, ze Hiob przeszedtszy przez cierpienie i utrate wszystkiego, stokro¢ wiecej otrzymat niz
miat wczesniej, ale takze poznat Mnie bardzo osobiscie. Jak byscie bardzo pragneli unikna¢ w
swoim zyciu Krzyza, tak tez miejcie na uwadze, ze nie spotkacie osobiscie Tego, ktdry pierwszy
umart na nim dla was; na Krzyzu tez zwyciezyt bél, cierpienie i wszelki lek. Znéw patrz,
drobinko jak dusze obawiajg sie przyjs¢ do Mnie, aby odkry¢ Mojg Obecnos¢ w Eucharystii, bo
gtupstwem wydaje sie im wierzy¢ i kochac.

Nie zapisatas tego, co powiedziatem, kiedy przystepowatas dzis do Mego Stotu: Co to

znaczy ,,moéwic¢ kochajac"?

Oto chce i pragne, aby dusze poznaty, ze Moja mito$¢ sptywa na nie jak wodospad z géry, przez
udziat w Mojej Najswietszej Ofierze i przez Moje Stowo, ktére do was kieruje.

Podzielmy, Moja A..., Ewangelie z dnia na trzy odcinki, cho¢ w rzeczywistosci jednym Stowem:
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Widze tego, ktéry spada z nieba jak btyskawica, ale wraz z Moim przyjsciem do was na ziemie |
Moim postaniem w droge daje wam przez Krzyz, Mojg wtadze nad ztymi duchami i wpisuje
wasze imiona w ksiege zycia w Niebie. Nastepnie kazdy z was moze wejs¢ prosto w ramiona
Ojca i uwielbia¢ Go wraz ze Mng, stajgc sie matym w oczach swoich i w oczach Swiata, a
nastepnie znoéw odkry¢ jak posytam wam Ducha Swietego, abyscie byli szczesliwi.

Zatem, skoro wtgczysz sie w Moje Misterium Meki, Smierci i Zmartwychwstania, kosztujac jak
dobry jest Pan, zaraz tez przy udziale Ducha odczytasz Mojg Obecnos¢ w Stowie i w
Sakramentach.

To nie tylko szczesliwe oczy widziaty Mnie przechadzajgcego sie po ziemi, ale btogostawieni ci,
ktérzy nie widzieli, a uwierzyli. Zresztg masz dzisiaj swojg przyjaciétke, ktdéra poza zwyktym
poznaniem doswiadczyta osobistego spotkania ze Mng, nastepnie postana zostata do Swiata z
oredziem o Moim Mitosierdziu. Jakze bardzo nie wierzono tej matej sekretarce, stad spotkat jg
takze los jej Boskiego Oblubienca. Tak to prowadze Moich matych i ubogich do radosci Mego
Krélestwa. Faustyna odnajdzie siebie w Moim Stowie, bo spotkata Stowo Wcielone, mimo
brakéw w edukacji, Ja bowiem objawiam sie najpierw takim, ktérym nie brak wiary we Mnie.
Czy wiesz, Moja najmilsza, ze w jej wrazliwym sercu byto dos¢ miejsca, abym madgt tam
zamieszkac?

To czyste serce moze Mnie oglgdac juz na ziemi, a ci, ktérzy stracili wiele w oczach swiata, w
Moich byli czesto wybrani drogocenni.

Corki Hioba, o ktérych czytatas symbolizujg cnoty: wiare, nadzieje i mitos¢, lecz jak inaczej
mozna je pozyskad, jesli nie przez zanurzenie was w Moim Paschalnym Misterium.

Najmilsza, przechodzisz je codziennie, nie wiedzac, dlaczego takie badz inne trudy, czy
przeciwnosci pojawiajg sie na twej drodze, ale rdwnoczesnie mozesz i powinnas pamietac, ze Ja
Swiat zwyciezytem. Zwyciezywszy swiat daje wam udziat w Moim triumfie, ale nie dokona sie to
bez waszej, tak, odpowiedzi, odnawianej przez wiare kazdego dnia. W kohcu nie moglibyscie
by¢ bogatymi we wszelkie taski, jesli nie dokonatbym Mojego uwielbienia Ojca na Drzewie
Krzyza. Gdy wreszcie dostrzezesz, ze jestem i prowadze cie za reke nawet i przede wszystkim
w twoim cierpieniu, i w codziennych zajeciach, nie bedziesz musiat obawiac sie straty nawet
swojego zycia. Kto bedzie starat sie zachowac swoje zycie, straci je. Ja takze za was oddatem
swoje zycie i tym bardziej pragne, abyscie oddali zycie za braci.

Kiedy zobaczysz Mnie naprawde w Eucharystii, spotkasz Ojca, a jednoczesnie zauwazysz braci
swoich potrzebujacych i zechcesz poméc im ze wzgledu na Mnie i na Ewangelie. Kiedy znéw
dokonasz czego$ wobec innym, czynisz to wobec Mnie samego. Nastepnie Ja bede sam
dokonywat wiekszych dziet, kiedy w twoim dziataniu zabraknie prywaty i miejsca dla wtasnej
chwaty. Zreszta juz wiesz, Moja drobinko, ze trwajac na Moim Krzyzu, tatwiej jest przyja¢ Moje
taski i zaprzestac ciggtego kragzenia wokét wiasnego podwoérka. Taka mata praktyka
zapominania o sobie jak czynita Helenka, to codzienne odkluczanie zaryglowanych na Mojg
mitos¢ drzwi twojego serca, by wreszcie przyja¢ nadmiar Mojej radosci i pokoju, dzielgc sie nig z
innymi.

Wszak kto ma, temu bedzie dodane i nadmiar mie¢ bedzie. Gdy za$ posiadasz nadmiar, wiedz,
ze to zawsze sg dary dla Mojego Kosciota, nie dla ciebie samej, stad bardzo wazne jest by
rozdawac je wszystkim, do ktérych cie posytam z hojnoscig i w odkrywaniu, ze sg one naprawde
Moimi. Tak tez odczytat bardzo ubogi i bardzo bogaty Hiob. Tak przyjeta je uboga Helenka
stajac sie dziedziczka Moich skarbdw. Tak réwniez otrzymujg je Moi ukochani kaptani, niepewni
Kogo i z jakiej przyczyny trzymaja w swoich dtoniach.

Gdyby bowiem mogli cho¢ na krétka chwile doswiadczy¢ mitosci Tego, ktory na Krzyzu ich
poslubit, ich codzienna Eucharystia bytaby przepetniona Niebianskim weselem, w ktérym
osobiscie kosztowaliby Moich daréw. Skoro jednak wielu boi sie zaufa¢ Memu prowadzeniu,
zaciesniajgc swe serce, nie mogg poznac kim jest Ten, o ktérym styszeli. Widzisz, ze trzeba im
powiedziec po co ich wybratem i co oznacza Md&j wybér. Ich imiona zapisane w Niebie to nie jest
utarty Ewangeliczny slogan, ale prawda, z ktdrej nieliczni dzisiaj umiejg sie ucieszyc.

,,Nakton swego ucha, ustysz Moje Stowo", to i Ja was wzywam, abyscie przestali stucha¢ tego co
nie nasyci, a oddali sie Mojemu Stowu i modlitwie osobiste;.

Kocham cie, Moja drobinko. P6jdz za Mng".
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Kocham Cie, Jezu. Dziekuje Ci.

6 paz 2024

Moja najdrozsza, czy przychodzenie do Mnie bardzo cie kosztuje?".

Jezu, co to za dziwne pytanie?

Jesli nie przyjde, to tez nie mam mozliwosci zadnej innej formy modlitwy jak stuchanie Ciebie.
,,Dziecie Moje, a czy warto Mnie stucha¢, skoro powiedziatas przed chwilg swojej siostrze, ze
stowo pisane i czytane traci na znaczeniu, bo nikt nie stucha listéw duszpasterskich czytanych
w kosciele?".

Te listy... Jezu, bez komentarza, wiesz, ze mnie to drazni.

,,Zatem listy Pawtowe, czy Janowe tez chciatabys usunac z Liturgii?".

Jezu, nie! Caty czas mysle o dzieciach, tych co jeden rok tylko do kosciota przychodza, ze
muszg stuchac jak stuchad nie potrafig i tresci sg dla nich niezrozumiate, a Ksigdz czyta na Mszy
Swietej dla dzieci, sgdzac, ze dotrze do dorostych. Jezu, przeciez oni nie stuchaja.

,,Najmilsza, ostatecznie Duch Méj moze poruszy¢ serca nawet nie stuchajgce czy nie styszace,
jesli Mu pozwolisz. Rozwaz, drobinko, czy nie On to taczy dwoje w jedno ciato i to co rozdzielone
i réznigce sie moze zjednoczy¢?

W koncu to Duch unosit sie nad wodami, a Jego mocg zostat stworzony cztowiek. Ideologia
walczgca z prawdg 0 mezczyznie i kobiecie oraz uderzajgca w matzenstwo jako Swiete i dobre,
bo pobtogostawione przeze Mnie, musi zostac zniszczona, poniewaz godzi w Moj plan mitosci
wobec was.

Gdy poszukujecie rozwigzan trudnych probleméw zwigzanych z zyciem dwojga, ktére nagle
stato sie strasznym i obrzydtym dla tych, co wczesniej przysiegali sobie wzajemng mitos¢,
wiernosc i uczciwos¢ matzenska, a dzis nie umiejg ze sobg rozmawiac. Tu nalezy ponownie
potozy¢ Moj Krélewski Krzyz, wszak jego symbolem jest skrzyzowana przez kaptana podczas
Liturgii Sakramentu Matzenstwa stuta, mowigca nie tylko o niezniszczalnej wiezi matzenskiej,
ale i bélach rodzenia. Méwie, najmilsza nie jedynie o rodzeniu czy wychowaniu dzieci, lecz o
wzajemnym ,,rodzeniu sie relacji zrozumienia i stuchania". Jesli bowiem jedno nie umie i nie
chce stucha¢ Mego Stowa, jakze wystucha swej zony czy meza, ktory jest tak rézny, a wiec nie
mysli i nie czuje zawsze tego samego. ,,Bgdzcie zgodni we wzajemnych uczuciach. Nie goncie
za wielkoscia, lecz niech was pocigga to, co pokorne".

Czy zauwazytas, drobinko jak wysoko Pawet stawia idee wzajemnego zrozumienia? Jesli mgz ma
inne smutki czy pociechy niz jego zona, albo kiedy to czyni wszystko, aby szukac jedynie swej
wielkosci, nie zyjgc w duchu stuzby, to juz poczatek powolnego stabniecia wzajemnych wiezi.
Dzis jako problem w matzenstwie uznamy pragnienie dobrobytu i chciwos¢ pieniedzy, w kohcu
alkoholizm i pornografia, zas u szczytu tych niszczacych chwastéw posadzimy gtéwny korzen, a
wiec oderwanie serca od relacji ze Mng, w Moim Kosciele. Zwykle chcecie wyrywac pojedyncze
chwasty przez rozstanie, czy szukanie ludzkich jedynie form pomocy, ale skoro zostawiliscie
Mnie w dniu Slubu, w waszym kosSciele parafialnym, nie dziwcie sie, ze wszystko zostato
rozerwane. ,,0to grzech lezy u twych wrét", ostrzegatem Kaina, ktory zabit swego brata. Wy za$
rozrywacie raz zwigzang na waszych rekach stute, méwiac, ze to nic nie znaczy. Jesli zanika
wiara wraz z nadziejg, zaniknie mitos¢. Jak znéw pragniecie wzajemnie sie mitowac, skoro po
grzechu pierworodnym jestescie raczej zdolni do nienawisci nie do mitowania.

Moja A.., a jak wyglada wiez Mojej Oblubienicy Kosciota ze Mng, jedynym Jej Panem i
Oblubiencem?".

Jezu, Ty wiesz lepiej...

.,Najmilsza, ale wszakze kazdy z was jest odpowiedzialnym przez Chrzest, aby umacniac te
jednos¢ tak przez czyny mitosci jak przez wzajemng troske o jednos¢ w Moim Kosciele. Gdy zas
jeden drugiego kasa i pozera, baczcie, abyscie sie wzajemnie nie zjedli. Céz za btedne
myslenie, ze same zebrania badz rozmowy ze sobg przyczynia sie w koncu do odzyskania
jednosci! Nie, to Duch Swiety jest jej jedynym Autorem, zatem bez Jego pomocy nie umiecie
zbudowad dobrych wiezi ani w waszych rodzinach, ani we wspdlnotach, czy w pahstwach. W
kohcu wszystko zaczyna sie od samej Tajemnicy Chrztu, kiedy to stajesz sie naprawde Jego
Swiatynia, stad ptynie zywe zZrédto zycia nie tylko dla ciebie, ale dla catej wspolnoty Kosciota.
Wiemy, ze gdy spotkajg sie dwa zrodta mogq potaczyc sie w rzeke, lecz kiedy Zrédto wyschnie,
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trzeba bytoby je na powrdt odkopac i oczysci¢, wszak zarosniete nie bedzie dawac wody, i tym
samym ptynac .

Wiedz, najmilsza, ze budowanie bez Ducha Swietego od razu jest skazane na kleske, dlatego to
dusze odchodzace od Kosciofa i zycia sakramentalnego oczywiscie porzucajg nade wszystko
wiez z Nim, a nastepnie nie umiejg jej budowac ze sobg wzajemnie.

Dlaczego siostry, czy ksieza odchodzg?

0, spytaj na czym budowali relacje z Duchem Mitosci? Zwykle budujg jg na nieprawdziwym
obrazie siebie i swoich bliznich, na chwilowej przyjemnosci, badz checi zysku.

Nastepnie, czemu oczekujecie powotan z rodzin rozbitych, czy zyjacych z dala od Mego
Kosciota?

Jedli nie maja korzeni mocno osadzonych w spotkaniu ze Mng, w Duchu Swietym, nie bedg
szuka¢ piekna Krzyza i odkrycia prawdy o Zmartwychwstaniu. Tym bardziej zycie wieczne nie
bedzie dla nich najwyzsza wartoscia, jak zatem pojda za Mna, kiedy zawotam?",

Jezu, tylko to smutne i beznadziejnie wyglada przysztos¢ takiego Kosciota.

,,O, Moja drobinko, o przysztos¢ Mojego Kosciota nie musisz sie martwic, ona nie zalezy od
waszej grzesznej natury, czy od zniszczenia wartosci matzehnstwa rodziny, a nawet zamachu na
Sakramenty. Ja powstatem z martwych, stad tez nadzieja zawie$¢ nie moze, a wasze czarne
mysli nalezatoby wrzuci¢ do ognia, gdzie to wszystko, co grzeszne, staje sie na powrot czyste i
Swiete.

Wiedz, Moja najmilsza, ze sama stajgc sie jedno ze Mng, tak w zjednoczeniu sakramentalnym
jak i w naszym cierpieniu, przyczyniasz sie do owej tajemniczej jednosci w Moim Mistycznym
Ciele, ktérym jest Kosciot.

W koncu, ile razy zauwazysz dobro w drugim cztowieku, juz wktadasz cegietke do
niewidzialnego domu, gdzie bede Wszystkim we wszystkich.

Pamietaj, ze diabet czyni wielkie wysitki, abysScie wcigz dostrzegali braki, wady i zte cechy w
innych ludziach i w Swiecie. Tymczasem Duch Mitosci dziata w tajemnicy serc i On wyzwala
dobro, ujawniajac jego iskry niewidzialne dla narzekajgcych i petnych pretensji i lekow.
Najmniejsza, wiedz, ze raduje sie, kiedy dostrzezesz dobro w drugim cztowieku, bo wtedy Mnie
samego zobaczytas. Kocham cie i jestem blisko".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

7 paz 2024

"Moja najdrozsza, czy twoj dobry Samarytanin nie jest tak samo znuzonym jak ty, skoro to
przyjetas Mnie dzisiaj do swojego domu?",

Jezu, masz na mysli Komunie Swietg?

,,To i moim domem, najmilsza, jest twoje serce jak zresztag mdéwitas maluchom. Nie musisz sie
martwié, ze zalega tam jakikolwiek kurz, czy przedmioty niepotrzebne dopdki sama nie
zgodzisz sie na nie.

Oto M¢j kaptan wraca z podrdzy, ale pozostaje obojetnym widzgc stan Mego Kosciota, gdzie to
widac pobitych i rannych, i chorych. Czy pasterze, Moja A..., nie powinni pas¢ owiec?".

Jezu, brak stow...ostatecznie nie moge wcigz narzekaé, ze na przyktad u nas w parafii nie robia
tego, co pragniesz, ale i tak nie bardzo moge im powiedziec...

,,Spojrz, Moja drobinko, na lewite, ten wszakze réwniez spetniat niegdys wazne postugi,
tymczasem jego serce jest nieporuszone i jak pieknie zajmuje sie Boza stuzbg tak niestety nie
umie Mnie zobaczy¢ w drugim cztowieku.

Mamy bowiem, Moja A..., dwa rodzaje znieczulicy: blizsza i dalsza. Blizsza zaktada wasza
obecnos¢ w kosciele na Eucharystii, ba nawet po drugiej stronie Ottarza, lecz réwnoczesnie nie
posiadajac ze Mng trwatej wiezi i relacji, nie macie jej takze w odniesieniu do najblizszych.
Dalsza znieczulica bedzie potgczona z pragnieniem spetniania religijnych obowigzkdéw, jednak
zndéw w oderwaniu od codziennego zycia. Wszak jesli pozdrawiacie tylko swych braci, céz
szczegblnego czynicie? Czy i poganie tak nie czynig?

Zatem ,,starajcie sie najpierw o Krélestwo Boga i Jego sprawiedliwos¢, a wszystko inne bedzie
wam dodane".
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Tak, posytatem wam wielu prorokdéw, lecz nie rozpoznaliscie Mojego przyjscia do was i wéwczas
gdy pobity nieludzko, wisiatem na Drzewie Krzyza i wtedy tez wielu odwracato ode Mnie swe
twarze.

Najmilsza, Ja, Pan bede past owce Moje i Ja bede je uktadat na legowisko. Zatem pojawi sie,
Ktos, kto nie tylko wzruszy sie widokiem Kosciota lezgcego na ziemi, ale zatrzyma sie by
opatrze¢ wasze since po razach i zaraz tez przygarng¢ was do swego policzka, zawies¢ do
gospody i pielegnowac.

Podobnie jak datem sie pozna¢ uczniom idagcym do Emaus, kiedy tamatem chleb, tak
rozpoznacie Mnie w Eucharystii, wierzac, ze to jest Pan i pozwalajgc, abym was nakarmit.
Zamiast obmawiac i krytykowad pasterzy, wezcie ze sobg caty ciezar ich postugi i ich samych
przez grzech mocno pobitych. Wszak czasu jest mato, a oni jeczg nie rozumiejac, czemu nikt
nie chce im pomdc. Widzisz, mata Moja, sg choroby, ktére bywajg bardzo skomplikowane i
wymagajg dtuzszego leczenia. W Moim Kosciele posiadacie szereg pomocy niezbednych by
kocha¢ Mnie i Moich braci kaptanéw. Ale gdy wielu odeszto od kratek konfesjonatu i juz tam nie
wrocito trzeba poruszy¢ pewne fundamenty. Gdzie jest Ten, ktéry za ciebie umart i
zmartwychwstat? Czy nie zajmie sie tobg, z prawdziwym zaangazowaniem, wiedzac, ze jestes
cennym w Jego oczach? Co porusza wnetrza ludzi dobrej woli, aby spieszyli innym z pomocg w
odpowiednim czasie, czy nie Duch Prawdy, ktéry od Ojca i Syna pochodzi?

Najmilsza, styszatem twojg wymdwke, aby nie znalez¢ sie na tamtej Uczcie. Céz zatem, czy
wolisz wejs¢ na Méj Krzyz i stamtad nies¢ pomoc pobitym?".

Tak, Jezu...Nie znosze tych imprez i wiesz, dlaczego nie chce tam byc.

.,Moja drobinko, w tym, co czynisz nie bedzie Sladu Mego Krzyza, ale same uniki, co nie
oznacza, ze zostawie ciebie sama. Widzisz jak niszczona jest szkota, zatem stah w jej obronie
przez wiekszg mitos¢ w zjednoczeniu z Oblubiencem Kosciota, o, jesli chcesz. Potrzeba wielu
Samarytan, do ktérych dotrze jek pojmanych i pobitych z powodu grzechu. Ach, czy opatrujgc
wasze rany oliwg i winem nie wskazatem, abyscie nade wszystko znéw pochylili sie nad Moja
Obecnoscig w Sakramentach?

Co oznacza olejek, ktérym namaszczam nowo-ochrzczonego, albo ten, ktéry otrzymuje
bierzmowany? Czy w koncu Duch Mitosci nie namaszcza was na kaptanow i w kofcu nie czyni
was pasterzami nad powierzong wam trzodg? Jesli zas pijecie z jednego Kielicha majac udziat w
Mojej Mece, Smierci i Zmartwychwstaniu, oznacza to, ze samo wino jest koniecznym, by w
kohcu moca kaptanskiego stowa stato sie Mojg Krwig. Zatem i wy, Moi pasterze posiadacie
naprawde wszystko co niezbedne, aby leczy¢ Moje owce i poi¢ winem Mojej nauki, i Mojg Krwia.
Stad, samo dotarcie do gospody oznaczajgce pewnego rodzaju droge wskazuje na proces
dochodzenia do petni Swiatta i prawdy. Jesli zas sam Moj pasterz bytby owym pobitym przez
zbdjcdw, gdzie bedziecie szuka¢ pomocy? Czy odejdziecie w ciemnos$¢ szukajgc innej Ewangelii,
probujac Jg poznac?

Moja A..., tak jest i dzisiaj.

Postuchaj cérko:

Mamy ewangelie sukcesu, o imieniu ,,po trupach, a do celu". Jest ewangelia pieniedzy
zaktadajgca stowa: ,,Musisz mie¢ wiecej niz inni". Jest ewangelia magiczna: ,,szukaj nowej
ciekawej religii bez wymagan i bez krzyza". W koncu mamy ewangelie Swieckg zwigzang z
wewnetrznym zaktamaniem: ,,Zrob wiele dla Boga, a On zrobi wszystko za ciebie".

Stad tu nalezy, Moja drobinko, zatrzymac sie i wyciggna¢ rece w gescie bezradnosci podobnie
jak chromy spod Bramy Swigtyni zwanej Piekng, ktory ustyszat: ,,W Imie Jezusa Chrystusa
Nazarejczyka, chodz!".

Tak to, Moja mata, trzeba gtosi¢ Mnie Ukrzyzowanego i Zmartwychwstatego bez zadnych masek
czy kamuflazy, o ktérych ustyszysz u 0séb zakochanych w tym co przemijajace.

Moja Ewangelia, A.., nie wyklucza istnienia cierpienia, bélu, sprzeciwu, probleméw, Smierci. One
sg, lecz odmienione mocg Mego Stowa i w zanurzeniu w mocy Sakramentdw stajg sie
oczyszczone, wypielegnowane i zamiast by¢ przyczyng niekonczacego sie smutku, we Mnie
stajg sie przepustka do radosci wieczne;.

Czemuz to martwisz sie, najmniejsza, ze nie potrafisz z nich dobrze korzystac?

Tyle przyjetych Komunii Swietych, tyle spowiedzi, a Moja A..., wcigz z tytu i nadal nie czyni nic".
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Tak, Jezu...ostatnio myslatam, ze to straszne...nic nie umiem...nic nie potrafie. Potrafie tylko
grzeszyc...

Tak mata jestem.

,,Czy nie chcesz, abym zawidzt cie dzisiaj do Mojej gospody? Ach, zaptace dwa denary: odnowie
twoje cztowieczenstwo, tak ze wszyscy dziwic sie bedg skad tak staba zakonnica odkryta swoje
piekno i nim jasnieje, zanurze ciebie mata w Moim Kielichu i czystg nad snieg sie staniesz.
Nastepnie wréce, aby zabrac cie do siebie, abys i ty byta tam gdzie Ja Jestem".

Wré¢, Jezu szybko i zabierz mnie do siebie, a ja zabiore twoich kaptanow.

,,Eh, mata Moja, czy chcesz pi¢ ten sam Kielich? Wszakze juz Go pijesz.

To i pi¢ go bedg ci, ktérych wezwatem, aby pozostali Mi wierni.

Najmniejsza, oto w Mojej zywej Ewangelii jak paciorki r6zanca Mojej Mamy wigczone sg
wszystkie tajemnice - trzeba tylko zejs¢ z Jerozolimy do Jerycha, aby je zobaczy¢. Wszak, Ja
mocg Ducha Mitosci ktade je przed oczy twego serca. Nie boj sie nadmiaru Mojej taski, wszak
chorzy wymagajg szczegolnej opieki. Nie chciej zadnej wielkosci, Moja A..., bo jakze zostaniesz
Zauwazong, majac juz swoje zastugi czy wspaniate uczynki. Czy pamietasz, ze lubie puste rece?
Powiedz, o, przypomnij, ze bez swoich plandw i z pustymi rekami zaczyna sie kazde rekolekcje.
Nie moge obdarowac pewnych swego i petnych swoich sposobdéw na swietos¢. Wyznaj, ze nic
nie posiadasz, a otrzymasz wszystko. Bardzo cie kocham i jestem blisko. Péjdz za Mna!".

10 paz 2024

"0, ty Méj maty uparciuchu, czy Mnie samemu réwniez odmdwitabys zaproszenia na uczte?".
Nie, Jezu, Tobie bym nie odmowita.

,,Ale pamietasz, ze ukrywam sie w sercu cztowieka?".

Tak, staram sie pamietac. Jezu, nie bede siedziata przy milczgcej siostrze i pochtaniata jedzenie,
udajac, ze dobrze sie bawie. A nie mam zamiaru szukac sobie innych miejsc, bo znéw gtupio
bedziemy wygladad jako siostry. Ostatecznie chce unikngé antyswiadectwa.

,,C0z, drobinko, za$ wolg Ojca jest Twoje uswiecenie. Méwitem wszakze, ze i tak odnajdziesz
Mnie na Krzyzu, stad tez, przylgnij do Tego, ktdry pierwszy puka do drzwi, chcgc pozyczy¢ od
ciebie trzy chleby".

Dlaczego az trzy?

,,Najmilsza, gdyz w tym co do was mowie zachodzi zbawcza jednos¢. Jestem bowiem jedno z
Ojcem i Duchem Swietym, i nie ma miedzy nami zadnej réznicy w podejmowanych decyzjach.
Co czyni Ojciec wie Syn, a Duch Mitosci uzdalnia do czynu. Zatem, kiedy Ojciec pragnie, Syn
mowi, a Duch czyni. Rownoczesnie, wasza zgoda na wole Ojca bedzie odpowiedzig na Moje
Stowa, dokonang w Duchu Swietym. ,,Zt6z Izraelu nadzieje we Mnie, odtad i az na wieki".
.Przyjacielu, uzycz mi trzy chleby" to wezwanie do powstania z wygodnego toza wtasnych
plandw i zamierzen, aby nade wszystko szukac woli Ojca najpewniejszej drogi do szczescia |
spetnienia.

Gdy Koscidt wydaje sie stabng¢, kiedy chodzi o jego struktury hierarchiczne, trzeba wylania
Ducha i Jego charyzmatéw.

Kiedy znow charyzmaty przestaja byc czytelne nalezy uchwycic sie Krzyza i catego Mojego
Paschalnego Misterium. To takze jest mozliwe w Duchu Swietym i we wspétpracy z Jego taska.
Zatem pozostawanie w tézku jest symbolem dawnego prawa, opartego o liczne przepisy i
zamknietego wobec nowosci Mojej Ewangelii.

Faryzeusze i uczeni w Pismie, nie otworza drzwi, bo ich chleby sa juz czerstwe, co znaczy, ze
nie byli w stanie zabezpieczy¢ ich przed zepsuciem. Mitos¢ wobec przykazan okazata sie
niewystarczajgcg, bo nie byli zdolni rozpozna¢ we Mnie Mesjasza.

Céz, tymczasem Ja, Pan moca Paschy, otwieram wszelkie bramy, a ci, co dawniej prosili Ojca o
wiele, otrzymajg we Mnie faske po tasce. W kohcu wszelkie prosby i btagania zanoszonych do
Ojca, zostang ukierunkowane na Moj zbawczy Krzyz, a kto spojrzy na Wywyzszonego odzyska
zdrowie.

Najmilsza, tutaj prosba staje sie spetnieniem, poszukiwanie znalezionym skarbem, a
zamknietych drzwi juz po prostu nie ma. Zatem nie musicie sie martwi¢ o stan waszej prosby
do Mnie zanoszonej, bo nie ma tych, ktére nie zostatyby wystuchane. Widzisz, drobinko, sg
dusze, ktére nie przestajg Mnie prosi¢ o rzeczy zupetnie im niepotrzebne, a Ja czekam niekiedy
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wiele lat, by pojety i zrozumiaty, ze naprawde trzeba im tylko jednego. Wraz z rozwojem relacji
z Duchem Swietym znikajg tysieczne prosby o wszystko i zostaje jedna: ,,0 wypetnienie jedynie
woli Ojca zawsze". A tu juz nie sposéb, abym jej nie wystuchat.

Kiedy cztowiek stoi z dala od Mego Krzyza i nie potrafi rozmawia¢ ze Mng, bojac sie, ze sam
bede wiele od niego wymagat, céz, taki, nie dojdzie do zrozumienia, ze wiekszos¢ jego prosb
posiada bolesne grzechowe poczatki i nie moge ich spetnic tak jak by sobie zyczyt. Otéz wasza
prosba, Moja A.., zwazona na wadze, moze okazac sie zbyt lekka i nie stuzy¢ planom Ojcowskiej
Opatrznosci. Samo poszukiwanie woli Taty wigze sie z pewng niemoca, trudem i bélem, bo i
Syn wypit swdj Kielich do konca. Jesli bowiem posiadatbys czyste serce nieskazone wing
praojcow jak Maryja, nie musiatbys zastanawiac sie co czyni¢, aby sobie i innym zapewnic zycie
wieczne. Teraz zas$ trzeba ci przejs¢ préby, ktére niekiedy konczg sie upadkiem albo tez
potknieciem, bo nie widzisz wyraZznie waskiej éciezki przez Mojg Meke, Smier¢ i
Zmartwychwstanie wytyczone,;.

Pros$ Ojca, aby dat tobie Swiatte oczy serca, bys wiedziata, czym jest nadzieja twego powotania,
to pozwoli nie dreptad, ale biec po drodze, ktdéra dla innych wydaje sie by¢ niedostepna".

Jezu, dlaczego wczoraj sam Swiety J6zef chciat zndw méwié do mnie?

,,Moja mata, a czy nie szykowatas sie by odmoéwic¢ tradycyjng modlitwe?".

Tak, Jezu, bo znéw prawie bym zapomniafa...

.,Najmniejsza, ale ten Moj opiekun znéw przypomniat tobie priorytet duchowy, ktérym jest Moja
Obecnos¢ przy tobie. Nie szkodzi, ze wcigz zapominasz po co i dlaczego cie wybratem, a tez
popetniasz btedy i nie potrafisz trwa¢ w bliskosci ze Mng w ciggu catego dnia. Wszak Ja sam
ujawniam swe dziatanie w osobach, rzeczach i sprawach, ty zas albo szukasz Mnie i znajdujesz,
albo kochasz siebie i swojg wole i znajdujesz tez siebie.

Ja teraz wznosze nad tobg swiatto swego Oblicza i tym samym pomagam matej Mojej
oblubienicy, zobaczy¢ troske Ojca o twoje trzy chleby. Tak wiec trwajg: wiara, nadzieja, mitos¢,
a z nich najwieksza jest mitos¢. Nie ma wiekszej mitosci, gdy oddaje zycie za Moich przyjaciét.
Pozwalam wam wszakze chwile jeszcze spac i odpoczywad, ale zaraz tez sami bedziecie pic
Kielich, ktéry Ja mam pi¢. Zrozumcie, zeScie Swigtynig Boga i Duch Bozy mieszka w was. Kiedy
wejdziesz w Tajemnice Mego zamieszkiwania w tobie, odkryjesz prawde o Mej darmowe;
przyjazni i wowczas nie tylko oddasz Mi chwate, ale powstaniesz sam, aby nie zy¢ juz dla siebie,
lecz dla Tego, ktéry dla ciebie umart i zmartwychwstat.

Moja drobinko, postuchaj:

Ja prosze Ojca, abyscie byli jedno.

Ja szukam jednej zagubionej owcy.

W koncu Ja stoje u drzwi i kotacze.

Jestem Autorem Ewangelii i jej zywym Bohaterem, stad nie moéw, ze jedynie czytasz Moje
Stowa, bo Stowem zyje sie, albo tez odrzuca sie jako nieuzyteczny ciezar.

Pewna potrzeba, by prosi¢ Tego, ktory zostat wystuchany dzieki swej ulegtosci. Szukanie relacji
ze Mng w Duchu Swietym i odkrycie Mojej Obecnosci za drzwiami swego serca, to i nowe
przyjecie Ewangelii, a wiec Dobrej Nowiny.

Gdybyscie odkrywali Moje stwdrcze dziatanie w kazdym Stowie, wtedy tez wasze oczy bedace
teraz na uwiezi, statyby sie tymi, ktére widza wiecej i gtebie;.

Najmilsza, powiem tobie, dlaczego nie posztas swietowac razem z tymi, ktérzy uczg w szkole -
ty juz prébujesz wyrwac sie z tego Swiata konsumpcji i wladzy, podczas gdy Ojciec chce, abys
kochajgc trwata na Moim Krzyzu tutaj. Wszak w Domu Ojca nie ma mozliwosci by cierpie¢ dla
Mego Imienia, a ty wiesz, ze to konieczne dla Moich umitowanych kaptanéw. Dlatego to
bedziesz cierpiec i kochad, a gdy wreszcie otworzysz, wejde do ciebie i bede z tobg wieczerzat,
a ty ze Mng".

Przepraszam Cie, wiem, ze powinnam tam pdjsc...czuje swojg stabos¢...i updr woli.

.,Najmilsza, Ja jestem, aby cie podzwigng¢. P6jdzZ za Mng. Kocham cie".

11 paz 2024

Moja najdrozsza, czy to nie czas na stuchanie, aby twoje serce mogto na nowo oddychac?".
Serce miatoby oddychac? Nie bardzo rozumiem...
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,,Najmniejsza, bo kiedy wchodzisz w dialog z Tym, ktéry nieskonczenie cie przewyzsza, to i nie
mozesz uzywac jedynie jezyka, czy tez samego umystu. Wszak to serce jest Moim mieszkaniem
i tu odpoczywam wlewajac swq faske, ktéra orzezwia i daje duszy nowe Swiatto. Oczywiscie,
jesli bedziesz strzegta wrdt swego serca uzbrojona w liczne gtosne modlitwy i swoje zastugi,
ktérych nie posiadasz, zaraz tez bede musiat sta¢ na zewnatrz, bo i nie wejde, gdy Mnie nie
zaprosisz. Stad, najmilsza, najprawdopodobniej ty sama jawisz sie jako potezny mocarz, az
poznasz swojg bezgraniczng stabos¢ i pozwolisz Duchowi, aby sam zarzadzat Swigtynig twego
serca. Ach, Ten Boski Pocieszyciel zaraz przywréci pierwsze miejsce dobrym pragnieniom i
odnowi twoje myslenie o Mnie, i 0 catym Swiecie stworzonym.

Widzisz, gdy piszesz Me Stowa, demon czyni wszystko, abys ostabta z powodu zmeczenia i
niewyspania, i przestata stucha¢ zasypiajac nad telefonem".

Dziwne bo wtasnie wypitam kawe...| nie pomaga.

.,Najmniejsza, postuchaj: Psalmista méwi: ,,Do Pana sie uciekam, dlaczego mi moéwicie niby
ptak, ule¢ w gére". Jesli zawotasz do Mnie, przyjde tobie, robaczku z pomoca.

Boli Mnie, drobinko, rzucanie zewszad oskarzen jakobym byt zty i chciat czyni¢ cokolwiek moca
ztego ducha".

Jezu...pisze, a zty mi znéw przeszkadza.

,,Drobinko, nie zajmuj sie tym, ktory przeklina, wszak sam zostat przeklety z powodu swego
niepostuszenstwa. On bowiem wie, ze odstanianie Swiatu jego zasadzek spowoduje utrate duzej
liczby dusz, dlatego tez przeszkadza tobie matej w pisaniu Mego Stowa. Najmniejsza, we Mnie
nie ma zbrodni ani grzechu i teraz oto demaskuje jego nieczyste intencje, ktére niczym trucizna
prébuje wsaczy¢ w umysty i serca wierzgcych we Mnie. Juz mowitem tobie matej, ale zndéw
zapomniatas. Badz trzezwa, a wiec czuwaj nad swymi myslami. Gdy bowiem zaczynasz oceniac
bliznich albo drazni cie ich postepowanie, diabet jak lew ryczacy nakazuje tobie, abys myslg czy
stowem karata innych za ich wystepki. Inna jest taktyka dziatania Ducha Prawdy, bo Ten
Adwokat bedzie bronit twojej siostry czy brata, starajgc sie ukazac tobie, ze sg Moimi
ukochanymi dzieCmi, mimo popetnianych przez nich grzechéw.

Podobnie rzecz sie ma, kiedy spojrzymy na ksiedza Michata, o ktérym znowu zrobito sie gtosno
w waszych biednych mediach. Ten biedak rowniez zwyciezy przez przebaczenie. Oto przezywa
meki podobne do Moich, ale Mama wspomaga go swojg taska. Ten takze, kiedy z serca
przebaczy swoim winowajcom, odzyska pokoj i wolnos¢ wewnetrzng, ktéra jest wieksza niz cate
gromady ztych duchdéw, postane aby doswiadczy¢ Mego stuge. Nie, nie Ja ich postatem, a jednak
dozwalam, aby to wycierpiat, bo i wielu pasterzy dzisiaj zastuguje na wielkg chtoste.
Tymczasem ten jeden nic ztego nie uczynit, ale przebity wraz ze Mng do Krzyza, ze Mng tez
zmartwychwstanie. Nie bdj sie, mata Moja, on nie straci zdrowia psychicznego, zas jego
cierpienie przyniesie owoce trwajgce na wieki. Céz, jestescie bardzo krétkowzroczni patrzac na
jego terazniejsze meki, wszak to naprawde niewiele, bo Ja juz wczesniej wszystko to wzigtem na
siebie. Dlaczego nie ptaczecie nad sobg i waszym grzechem? Przeciez zabijacie na ziemi
polskiej tysigce nienarodzonych dzieci, a kto wydobedzie ich grzeszace matki z wiezienia
grzechu i Smierci wiecznej?

Najmilsza, nie mozna jedynie martwic sie tym jednym biedakiem, kiedy wokoto wielu kaptandéw
zyje w gorszym wiezieniu, bo nie wierzg w Mojg Obecno$¢ w Sakramentach Kosciota".
Hm...tylko nikt o tym gtosno nie moéwi, Jezu.

,,Dziecie najmniejsze, tu nie tyle trzeba méwi¢, ale cierpiec i kochac.

Znéw pochyl sie nad Swiattem, ktdre jest obecne w Mojej Ewangelii i stuchaj.

Stowa oszczerstwa i obmowy obracajg sie przeciw tym, ktdérzy je wypowiadajg, ale taka tez jest
forma dziatania ztych duchéw. Krétko moéwigc chca zaktamac rzeczywistosc, w jakiej zyje
cztowiek. Dobro nazywajg ztem, zto dobrem. Starajg wprowadzi¢ dusze na niebezpieczne
bezdroza, zachwiac jej wiarg w Mojg pomoc, sprawic¢ by stracita zaufanie i przestata kochac;
moze jedynie kochac siebie, lecz tak by wszystko stuzyto jej samej. Moje Stowa zywe i
prawdziwe nalezy zakry¢, spowodowac by ludzie nie chcieli ich stuchacd, pokazac trud niesienia
Krzyza jako niemozliwy i w koncu wykresli¢ wszelkie przykazania jako niewygodne i
przestarzate.
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Najpewniej uderzy¢ w Swietos¢, a wiec w Mojg Obecnos¢ w Sakramentach Kosciotfa i pokazad,
ze Kosciét sam w sobie jest bardzo staby i grzeszny, a w Jego Tajemnicy nie ma nic godnego
uwagi, dlatego trzeba szukac kogo$ poza Jezusem z Nazaretu i poza Mojg Ewangelia.

Takie to zaklinanie Bozej Obecnosci w swiecie, jest w petni niemozliwe do wykonania, mimo
staran pewnych ludzi poddanych pod dziatanie ztego i jego poplecznikdw.

Najmniejsza, tu oczywiscie zndw wystarczy potozy¢ nacisk na Moje Stowo i zwycieskie
Misterium Meki, Smierci i Zmartwychwstania. Sam Apostot powie: ,,Nie daj sie zwyciezy¢ ztu,
ale zto dobrem zwyciezaj!".

Mozna dusze otoczy¢ murem i przedmurzem, lecz w ostatecznosci, to Ja sam bede strzegt
twego wyjscia i powrotu. Pozostaje wolna wola, ktdéra nie zawsze jest dos¢ przygotowana na
zasadzki nieprzyjaciét. Zreszta patrz:

Kiedy Jerozolima zostata oblezona przez obce wojska, zaraz tez wydawato sie, ze tak bedzie
zawsze. Otoz nie. Jednak to Jeruzalem nie przyjmuje Mnie w goscine i zostane wyrzucony poza
jej mury.

Totez, aby oprzec sie ktamstwu ztego, ktéry chce, zebyscie widzieli zto w waszych bliznich, w
swiecie i w sobie, trzeba oczywiscie oprzec sie o Krzyz, bo na nim Prawda odniosta swdj triumf.
Wiesz, ze Moja wiernos¢ jest puklerzem i tarcza, drobinko?

Stad czeste wzbudzanie w swoim sercu zalu za wszelkie zte mysli, stowa i uczynki, spowoduje
kleske ztego, bo on to leka sie skruszonych i pokornych i ucieknie od nich, nie mogac znies¢
woni postuszenstwa Mojemu Stowu.

Walka to zazarta, Moja A..., gdy to zaczynasz kochac Mnie bardziej i chcesz petni¢ wole Ojca,
tamten rzeczywiscie bierze innych ztych duchdéw catg horde i tym trudniej przeciwstawic sie
serii podawanych na tacy mysli petnych poczatkowej przyjemnosci, lecz réwnoczesnie
niezwykle szkodliwych i prowadzacych do grzechu.

Najmilsza, trzeba tak mocno zjednoczy¢ sie z tym, czego chce Ojciec, aby tez nie pozwoli¢ na
jad, wktadany w serce i umyst cztowieka.

Wiem dobrze, o co chciatas Mnie jeszcze poprosi¢. Jakze miatbym zostawic tych, co wotajg do
Mnie?! Wszak jestem z matym Franiem i nie przestane go kocha¢. Czy zycie nie znaczy wiecej
niz pokarm?

W koncu Ja decyduje o jego zyciu i tym samym wiem, co jest dla niego najlepsze, a wy nie
bojcie sie zaufa¢ Mi zupetnie.

Moja mata A.., walka rozpoczeta, ale nie jestes sama, Ja walcze i zwyciezam. Kochaj Mnie
bardziej".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

12 paz 2024

Otéz, Moja najdrozsza, trzeba uchyli¢ drzwi serca dla Stowa nie jedynie odrobine, ale na osciez,
Co oznacza w praktyce rowniez péjscie za Moim Stowem. Kiedy to opierasz sie jedynie na tym,
co doswiadczalne za pomocg zmystéw, nie bedziesz mogta poznac w petni smaku Mego Stowa.
To podobnie jak cztowiek, ktdry czuje zapach smacznej potrawy, ale nie widzi jej i nie moze
sprobowac jak smakuje, a tym bardziej zobaczy¢.

Co6z, Matka Stowa dzieki odpowiedzi mitosci, moze karmi¢ Mnie Stowo Wcielone mlekiem z
wiasnej piersi, a wczesniej nosi¢ w swym Niepokalanym tonie przez dziewie¢ miesiecy. O, czy
to dla was nie jest doskonatg naukg, co macie czyni¢, gdy jedynie ustyszycie Me Stowo. Oto
wspaniata kolejnos¢é: odpowiedz mitosci, w konsekwencji pewne ukrycie gtebi i potegi Stowa w
swoim wnetrzu, potem zas oczekiwanie na narodziny Stowa, to jest na bardzo osobiste
spotkanie ze Mng. To pewne, ze nie jest to takie samo spotkanie jak w przypadku, kiedy Mama
doswiadcza Mej Obecnosci namacalnie i bez zastony, ale mamy tu raczej spotkanie w wierze z
Tym, ktory nie chce przeciez oddalac sie od was matych znajac waszg stabosc.

Moja drobinko, czy Stowo obejmuje ciebie, czy ty obejmujesz Stowo? Wszak Ono w swej
wszechmocy wymyka sie wtadzy umystu i zmystom cztowieka, lecz kto wierzy w Tego, ktéry
umart i powstat z martwych, osiggnie zbawienie.

W waszej ciggtej trosce o dzien jutrzejszy, Moja A..., jakze czesto gubicie relacje ze Stowem i nie
rozumiecie, dlaczego méwie wam tak, a nie inaczej. Ja rowniez zagubiony w swiatyni, po trzech
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dniach zostatem odnaleziony, stad potrzeba czuwania, aby nie utraci¢ Skarbu Stowa i
pielegnowac Je w swoim sercu.

Jesli uznajesz jakas rzecz czy sprawe za mato wartosciowq i niegodng twej uwagi, nie bedziesz
myslec o niej, méwic¢ i tym samym szukac. Gdy jednak znasz jej nieskohczong wartos¢ i piekno,
| wreszcie, ze ona dotknie, przemieni i odnowi twoje zycie, wtedy tez bedziesz jej naprawde
pozadac.

U Mojej przeczystej Matki byto, Moja A.., wyczekiwanie na Stowo, a wiec Adwent peten tesknoty,
ale i wiary w spetnienie prorockiej obietnicy. Wreszcie spotkanie z Niebieskim Postancem,
dialog i odpowiedz.

,,Pocieszcie, pocieszcie Moj lud, przemawiajcie do serca Jeruzalem!". Jesli Stowo Wcielone wsrod
was zamieszkato, to i trzeba te wies¢ ogtosi¢ catemu Swiatu. Jednak, Moja najmilsza, Stowo juz
wtedy jeszcze nienarodzone, wchodzi w mrok cierpienia, zwatpienia i niepewnosci. Wszak
Maryja nie ma meza, a zatem koniecznym jest dialog z J6zefem, w kohcu jego decyzja, a
nastepnie zmierzenie sie z reakcjg otoczenia na cigze Tej, ktéra nie mieszka w domu tego,
ktdéry Ja wybrat sobie na Matzonke.

Zatem nie dziwcie sie, ze samo Stowo Moje, ktdre czytacie, musi sie jak ziarno przebi¢ przez
chwasty nieprzyjaznego otoczenia, czy wreszcie wewnetrznych lekéw tego, kto stucha Stowa.
Zauwaz, Moja drobinko, ze nawet dzieci szybko zniechecaja sie, kiedy spotykaja duzo trudnych
niezrozumiatych tresci, lecz gdy znajdzie sie ktos, kto objasni i pomoze je przyja¢, wtedy moze
sie okaza¢, ze uczen jest bardzo pojetnym.

Otdz, nie wolno sie wam zniechecaé, trwajgc w bliskosci ze Mng Stowem, bo wytrwatos¢ w
odpowiedniej chwili zostanie nagrodzona.

W sSwiagtyni bogaci chetnie wrzucaja z tego, co im zbywa, a uboga wdowa wkfada do skarbony
najwiecej, bo wszystko, co posiada. Ta bowiem nie tyle styszy Stowa Moje, ona wierzy w Osobe
Tego, ktéry mowi. O, jakze rozni sie lektura Stowa dla stowa, od lektury spotkania ze Mng -
Stowem. Wszak Ja sam wotam z ttumu pochwate w strone Mojej Mamy, aby nastepnie ukazac,
ze to, co zewnetrzne, choc piekne i dobre, musi przejs¢ przez piec utrapienia i trudu stuchania.
Gdy zatem ustyszysz Moje Stowa, a nie rozumiesz ich albo uwazasz za bardzo znane i
niepotrzebne, wejdz do swej izdebki i zamknij drzwi zmystow, i twego umystu, pozwalajac, aby
Duch Swiety sam modlit sie w tobie. Praktyka ta wydaje sie by zarezerwowana dla mistykéw,
lecz w rzeczywistosci, kazdy z was moze jej dotkng€ i otworzy¢ sie na taske stuchania. Nalezy
jednak porzuci¢ znane formy i sposoby, nie chcie¢ rozumie¢ wszystkiego od razu i tez od razu
ogarng¢ Mnie, ktéry jestem Nieogarniony.

W tym trudzie stuchania Stowa, Moja drobinko, mozemy wyréznic: dorostych, sredniaki i mate
dzieci. Tak, usmiechniesz sie, bo i ciebie trzeba gdzie$ umiescic.

Dorosty bedzie stuchat Stowa z uwagq i siegnie po komentarze biblijne, zacznie modli¢ sie
réznymi metodami, w kohcu stwierdzi, ze juz znalazt sie jedng nogg przy Mnie - takie btedne
myslenie, Moja A...

Sredniak wystucha Stowa, zatrzyma sie przy Nim w ciszy, a nastepnie stwierdzi, ze w
codziennosci nie bedzie mdgt sobie poradzi¢ i wprowadzi¢ Je w czyn, bo na przyktad przeczytat
o niewidomym, ktérego uzdrowitem, a sam nie czuje, ze nie widzi i potrzebuje Przewodnika.
Mate dziecko, wejdzie z wiarg na Moje kolana i zamiast pytac: ,,Jezu, po co méwisz mi to
dzisiaj?", wtuli sie w Moje ramiona, méwiac, ze nie ma dosc sit, by odpowiedzie¢ na ustyszane
Stowo, ale bardzo Mnie kocha. Wtedy tez, dokonam tego, co obiecatem, objawie Mu siebie i
wszelkie Moje Tajemnice, bo tenze prostaczek przestat liczy¢ na siebie i zaufat Memu
prowadzeniu.

Tak to, Moja A..., gromadza sie przy Mnie, mali i wielcy tego Swiata, a ci, ktérzy chcg stuchac
odejda nasyceni.

Wczoraj otrzymatas wrecz doskonata rade jak umocnic¢ wiare w tych, ktorych spotykasz: daj im
Swiadectwo o spotkaniu ze Mng w Moim Stowie, zywe Swiadectwo, dzisiejsze Swiadectwo.

Tak, najmniejsza, to tak potrzebne w tym Swiecie zabarykadowanym wieloscig informacji i
tudzacym nietrwatymi przyjemnosciami, ktére nie majg korzeni Wiecznosci, a wszystkie sg
marnoscia. Postaw na potege i wszechmoc Mego Stowa - Ono zaprowadzi cie do relacji
sakramentalnej ze Mna.
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Wiesz, ze najpewniegj jest, Moja drobinko, kiedy usigdziesz u Moich stép nic nie czyniac i
bedziesz przystuchiwata sie Memu Stowu, wtedy tez zaraz wszystko otrzymasz za darmo z
hojnosci Mego Serca.

W tym wczorajszym ataku, zabrakfo czuwania, a zatem nastepnym razem, najmilsza, nalezy po
prostu upas¢ na kolana i modli¢ sie jak dyktuje tobie Duch Swiety, a zty ucieknie, nie mogac
znies¢ tego uwielbienia, ktore jest mu obce i dotkliwie rani jego istote. Demon bowiem, nie jest
w stanie dziekowac ani chwali¢ Ojca, bo caty zionie ogniem niecheci, smutku i lenistwa. Trzeba
zto dobrem zwyciezac i niekiedy zrezygnowac nawet z tego, co wydaje sie byc stuszne dla ciata,
aby tym samym pokonac¢ duchy ciemnosci i zametu. Najmilsza, dzisiaj walka trwa nadal. Wiesz,
co czyni¢? Skrucha i wdziecznos¢ niech bedg twoja tarczg i przepasaniem twych ledzwi.

Bardzo cie kocham. Péjdz za Mna.

Xkkkk

Czy chcesz mowic ze Mng, drobinko? Oto Jestem, ktéry Jestem".

Jezu, czemu nie mogtam mowié, podczas rézanca?

,,Dziecie, dlaczego martwisz sie drobiazgami? Nie da sie méwic¢ o tajemnicach, w ktérych
przebywasz razem z Mama, radujac sie Jej zgodg na Moje Stowa. Tak, obawiasz sie, ze osoby z
boku wydadzg wyrok na ciebie, jakoby zakonnica nie chciata sie modli¢. Ach, to i lepiej dla
ciebie matej, bo wzrosniesz w pokorze. Otéz jestem blisko w tej modlitwie bezstownej, wszak
rowniez Anna proszac Mnie o syna jedynie poruszata swymi wargami, a dzwieku nie byto
stychad. Zobacz, ze istotg modlitwy nie jest wielo$¢ powtarzanych zwrotéw, a i nie warto prosic¢
Aniota twego o pomoc, bo jego uwielbienie Ojca przenika przez wasze sposoby modlitewnego
skupienia. Ja, najmilsza wiem, co tobie potrzeba zanim Mnie poprosisz, ale tez trzeba, abys nie
raz wylata przede Mng swe serce z ufnoscig i wiarg, bo i pragne cie stuchad, i by¢ razem z Moim
stworzeniem.

lle razy Mama chce odstoni¢ swej corce chwile nad chwilami, a wiec to, co niewystowione,
dokonato sie w chwili Wcielenia, zdumiona twa dusza przestaje korzystac¢ ze swoich wiadz i
poddana Duchowi musi zamilkng¢ dla tego, co zewnetrzne".

Jezu, ale ja po prostu tego nie rozumiem.

,,Radowatem sie, Moja A..., gdy opowiadatas dzieciom na spotkaniu jak to Moje Stowo stato sie
Ciatem w twoim zyciu codziennym, a tym samym mogtem wejs¢ w serca matych, by zapali¢ w
nich pragnienie stuchania. Céz, ty siejesz, kto inny podlewa, a Ja dam w odpowiednim czasie
wzrost. Wszak to rowniez byto realizacjg Stowa z liturgii dzisiejszej, bo szczesliwe dzieci
ustyszaty Moje Stowa, a ty majac udziat w Moim btogostawienstwie mogtas je im przekazac.
Jestem dumny z tak matej oblubienicy, ktéra gtosi Ewangelie z mocg i bez checi zysku
catkowicie dla Mnie. To tez, Moja A..., wskazdwka dla naszych kaptanéw, aby uczyli sie nie tylko
stucha¢ Mego Stowa, lecz trwa¢ w nim, podczas codziennych zajec. Jesli bedziecie kupcami
poszukujgcymi pieknych peret, Moje Stowo bedzie waszym catym bogactwem. Jezeli zapalicie
Swiatto stawiajgc je na swieczniku najpierw padnie ono na wasze twarze i serce. Kiedy zas
opatrzycie rany cztowieka pobitego przez zbdjcoéw, zalewajgc je oliwg i winem, wtedy to
wszystko uczyniliscie dla Mnie.

Najmilsza, po kolei:

Znaleziona perta to Stowo Boze z dnia wystuchane, znalezione i przyjete. Jezeli stanie sie
Swiattem dla stép Mego kaptana, nie przejdzie ani kroku, nie odkrywajac, ze ide przed nim i
wcigz dziatam w jego codziennosci. Kiedy zatem wykorzysta znaleziong perte, ktéra zresztg ISni
podniesiona do stonca, zaraz tez bedzie czynit wiecej dobra wobec swoich bliznich.

,,Biada mi, gdybym nie gtosit Ewangelii", powie Pawet, a wy czy odczuwacie trwoge ktadgc sie
spac i myslac, ze dzis nikomu nie opowiedzieliscie co zdziatatem w waszym zyciu. ,,Widziates te
kobiete? Nie podates Mi wody do ndg, a ona tzami obmyta Moje nogi i nie przestaje catowac
Moich stop".

Otéz to ofiarna, gorgca i szczera mitos¢ bedzie odpowiedzig na Stowo.

Drobinko, Maryja biegnie do Elzbiety zanies¢ jej Moje Stowo, ale i konkretng pomoc. Piotr rzuca
sie w morze, kiedy styszy: ,,To jest Pan!". Apostotowie nie ustajg w modlitwie, kiedy to ustyszeli,
ze nie zostawie ich sierotami. Zatem nie mozna trwac bezczynnie na swoim miejscu, gdy
ustyszate$ Stowo, bo Ono zywe ma moc odnowic¢, odswiezy¢ twojg codziennos¢.
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Wydaje sie wam, ze trzeba specjalnych kazan, czy wzniostych homilii uczonych duszpasterzy,
aby ludzie przylgneli do Stowa. Nie. Nade wszystko wystarczy zy¢ kazdego dnia Stowem, a ta
postawa jak miasto na gérze potozone nie moze sie ukryc.

Stad, Moja drobinko, nowe wyzwanie dla ciebie: ,,Daj sie obja¢ Stowu Bozemu!".

Czy to nie temat dla drugiej klasy na nowy tydzien?".

Jezu, temat jest o Twoim Stowie, ale dzieci nie myslg abstrakcyjnie wiec nie zrozumiejg takiego
hasta.

,,Moja mata A..., mylisz sie, bo gdy zaczniesz od historii o chtopcu, ktéry poszukiwat madrosci i
mimo dostepu do internetu, i wielu ksigzek nie mégt jej odnalez¢. W koncu wyruszyt w podroz,
ale nikt z napotkanych ludzi nie umiat znalez¢ odpowiedzi, gdzie znajduje sie madros¢.
Wreszcie znalazt pewnego staruszka z usmiechnietymi oczami, ktéry wskazat mu droge do
Przyjaciela, a tymze Przyjacielem byta Biblia. Zanim jg otworzyt, przypomniat sobie zone, ktéra
zmarta niedawno, a lubita sie przytula¢ oraz wnuki, ktére wyjechaty za granice a wczesniej
szczerze przytulity swego dziadka. W koncu powiedziat, ze jest Stowo, ktére ma moc aby
przytuli¢ cztowieka i Ono daje madros¢ catemu Swiatu, i wszystko odnawia, i porzadkuje. Warto
bytoby doda¢, Moja A..., ze ten chtopak miat na imie Augustyn".

Jezu, ale Augustyn nie miat wnukow.

,,Czy na pewno, dziecko Moje?

Zwaz na to, ze ten wiasnie swiety dtugo poszukiwat prawdy i madrosci az w koncu sam zostat
znaleziony, a zatem wziat i czytat. Dzis trzeba dodad, ze Moje zywe Stowo ma moc objecia was |
waszej historii zycia, i catego waszego wnetrza. Pozostaje perta ukryta przed wzrokiem wielu,
daje Swiatto na chwile obecng i umacnia wasze dziatanie dla dobra blizniego podjete. Ja Jestem.
Ja, Chrystus wczoraj i dzis, Ten sam takze na wieki. Rozwaz na koniec dnia, czy trzymasz Ma
perte w dtoni, ile data tobie swiatta posrod codziennych zmagan, a w kohcu z kim podzielites sie
tak cennym Skarbem otrzymanego Stowa.

Cdz, Moja A.., nie ma nic piekniejszego niz zasypia¢ w objeciach Mego Stowa, czy wiesz jak to
dzi$ uczynic?".

Nie... Jezu, to wydaje sie by¢ trudne.

,,A co dzisiaj przeczytatas? Czy pamietasz? Btogostawieni, ktorzy stuchajg Stowa Bozego i
zachowujg Je wiernie. Stad, oddaj Mi te chwile dnia, gdy Stowo byto twoim przewodnikiem i te,
w ktorych sama staratas sie czyni¢ po swojemu - wowczas wszystko zniknie w morzu Mego
Mitosierdzia, a ty zostaniesz tak matg jak dotad bytas. Tymczasem ostatni bedg pierwszymi
wiec tu jako klamra Moje Stowo ztgczy wszystko by uczyni¢ cie rzeczywiscie wolng i szczesliwa.
Przypomne: dziekuj i pozostan przy Mnie z sercem skruszonym, a wyzwole ciebie.

Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham". Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

Przepraszam za to, co byto zte. Obejmij mnie swoim Stowem jak powiedziates$ niech sie stanie.
Amen.

13 paz 2024

Zasmucony jest swiat, Moja A..., z powodu grzechu. Wszak skoro zylibyScie w przyjazni ze Mna,
wasze twarze rozjasnitby usmiech. Podobnie ten swiat, ktéry zreszta przemija.

W naszym bohaterze z Ewangelii, Moja drobinko, dostrzezesz i Mnie, i siebie. ,,0dchodze
bowiem, a wy bedziecie Mnie szukac i w grzechach swoich pomrzecie. Dokad Ja ide, wy p0js¢
nie mozecie". Najmilsza, bytem obdarzony petnig bogactw niebieskich, a jednak unizytem
samego siebie i przyjatem postac Stugi, abym wam ukazad Tajemnice Mojego Krélestwa, w
zjednoczeniu z Ojcem.

Oczywiscie spetnitem Przykazanie Mitosci oddajac zycie za was na Drzewie Krzyza i w kohcu to
Ja zamienitem wasz smutek w rados¢. Stad madros¢ ptynaca z Krzyza, ktérej nie poznat zaden z
wtadcow tego Swiata. Gdyby ja pojeli, nie ukrzyzowaliby Pana chwaty. Zatem, najmilsza,
ostatecznie stracitem na chwile petne mitosci spojrzenie Ojca, aby je z powrotem dla was
odzyskac".

Piekne to, co mowisz... Czy to znaczy, ze Tata nie patrzy na Syna, gdy umierasz na Krzyzu?
.,Nie, Moja A.., Ojciec wcigz jest zajety mitowaniem, lecz dla was to zostato postanowione, aby
Moja Dusza pozostawata smutng i doswiadczyta bélu roztgki z Ojcem, az do Smierci. Potem juz
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moge wam przywrdcic¢ utracone szczescie bogactw niebieskich i poprowadzi¢ swojg drogg ku
waszej prawdziwej Ojczyznie. Dlatego Moja A.., szukajcie tego, co w goérze!

Tamten bowiem mtodzieniec prawdziwie przylgnat do ziemi. Mimo zachowania Moich
przykazan, nie byt w stanie wejs¢ ze Mng w bliska relacje, ktéra zaktada ubdstwo i wolnos¢
serca od roznych przywigzan. Mozna by smiato namalowa¢ mtodzienca ze skrepowanymi
dtonmi, ktére wydajg sie by¢ ztozone, ale w rzeczywistosci sg wyciggniete w strone pewnych
przemijajgcych bogactw. W waszym pilnowaniu przepiséw zakonnych, czy tez strzezeniu, aby
nie ztamac zadnego z Moich przykazan nalezatoby wskazad, ze wielbtad nie ma nic wspdlnego z
uchem igielnym.

USmiechasz sie?

Najmilsza, pycha, a dokfadniej mito$¢ wtasna przypomina obtadowanego ciezarami wielbtada,
ktéry wszakze porusza sie przez pustynie, jest wytrzymaty na warunki zewnetrzne, ba nawet
bywa postuszny temu, kto go prowadzi. Ale uwaga, na tym wielbtgdzie juz nie ma miejsca, abys
usiadta obok Mnie i wstuchata sie w Moje zywe Stowo, bo wszystko, co wydaje sie by¢ twoim
wspaniatym postepowaniem zabiera miejsce przeznaczone do rozmowy ze Mng".

Niezle to okreslites, Jezu. Czyli podrézujemy na wielbtgdzie mitosci wtasnej, przekonani, ze jak
bedziemy sobie zbierac rézne zastugi jakos dotrzemy do Ojca Niebieskiego?

,,Najmilsza, a tymczasem trzeba sie pochyli¢, by odnalez¢ wtasnie malenka igte i zobaczy¢, ze
nie tylko tatwo sie nig zrani¢, bo ma ostrg koncéwke, ale tez jest waska i trudno cokolwiek
przez nig przewlec, a tym bardziej wzig¢ do reki. Céz, nie ma obawy, bo Ja juz jg dla was
znalaztem. Nalezy wiec zostawi¢ tamtego wielbtgda i przyjs¢ do Mnie. Wszak Moja droga jest
waskg, a brama ciasna, ale ci, co poktadajg ufnos¢ w Moim zywym Stowie nie doznajg wstydu.
Patrz na kobiete, ktéra szuka drahmy, wszak caty dom musi zostac¢ posprzatany, w koncu
cieszy sie i zaprasza sasiadki i znajomych, bo znalazta drahme, ktéra jej zgineta. Tak, a wam
wydaje sie, ze przepisy same w sobie dobre przeniosg was prosto w ramiona Ojca. Ach, Ja
pochylitem sie nisko, a ty masz wstepowac w Moje slady. Zatem zostaw tamtego wielbtada,
ktédrym s twoje dobre uczynki, ztote mysli i odméwione modlitwy, i chodz za Mng!

Widzisz, drobinko, ttumy? Oni idg za Mng, bo jedli chleb do sytosci. Wreszcie chcg obwotaé Mnie
Krélem, bo zobaczyli cud rozmnozenia chleba, w koncu chetnie otworzyliby gabinet Jezusa z
Nazaretu, gdzie mogliby za darmo odzyskac¢ zdrowie ze swoich chordb. Taka to wizja radosnego
chrzescijanstwa bez udziatu w Moich cierpieniach i bez poczucia grzechu, ktéry jednak jest
naprawde gorszy i bardziej niszczacy niz wszystkie choroby swiata razem wziete.

To i wyobraz sobie, drobinko, ze juz otworzytem taki gabinet, lecz pacjenci wracajg z powrotem,
nie odzyskawszy zdrowia, o ktére Mnie poprosili".

To raczej niemozliwe, Jezu, Ty zawsze uzdrawiates$ chorych i wcigz to czynisz.

,,Najmilsza, lecz tamci to, przychodzac, pragng zdrowia, kiedy Ja pragne nawigza¢ z nimi relacje
mitosci. Co bys powiedziata na to, ze ich posiadtoscig najwspanialszg i najbardziej okazatg jest
zdrowie?".

Jezu, nie bardzo rozumiem, to znaczy, ze chcesz, aby nadal chorowali?

,,Nie, drobinko ,,Ja jestem Zmartwychwstanie i Zycie, kto wierzy we Mnie nie umrze na wieki".
To jest ,,pierwsza Oferta" w Moim gabinecie. Wchodzac tutaj podpisujesz dokument, w ktérym
priorytetem jest zycie wieczne, nie zdrowie ziemskie. Nie oznacza to, ze nie bede troszczyt sie o
twoje zdrowie, ukochana i Moja. Jednak pozwalam, aby rozpadt sie dom waszego doczesnego
pielgrzymowania, dajgc wam nowy i niezniszczalny w Domu Ojca. Kiedy stawiam na pierwszym
miejscu prawde Mego Stowa i dar Moich Sakramentow w Kosciele, tym samym oznacza to, ze
posiadtos¢ o nazwie zdrowie i zycie ziemskie, trzeba bedzie porzucic, kiedy to wezwe was do
Siebie. Dlatego tez lepiej bedzie, gdy juz dzisiaj przestanie sie ich tak kurczowo trzymac jakby
byty naprawde wieczne. Cdz, nie jestem MitosSnikiem chordb i cierpienia, zresztg méwitem o
tym. Stad, Moja A.., trzeba najpierw spotkac sie ze Mng, pozwoli¢ na Moje spojrzenie mitosci
zawarte przeciez w Sakramentach Swietych, aby réwnoczesnie zrozumiec i przyznac racje
Duchowi Swietemu. Duch Prawdy ukazuje wam bowiem, ze posiadtoéci zycia i zdrowia, jesli nie
zostang powierzone Mojej Opatrznosci, a bedg w twoim reku jedynie, predzej czy pézniej
rozpadng sie wszystkie. Zatem kiedy juz przychodzisz do Mnie, nie opowiadaj czego
przestrzegates, ale powiedz, co jest najwazniejszym w twoim zyciu.
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Te sprawy najistotniejsze moga ci pomdc w relacji ze Mng i z Ojcem albo tez jg skutecznie
opdzni¢. Oznacza to, ze same w sobie nie majg wartosci ponadczasowej beze Mnie i Mojej
taski. Ostatecznie mtodzieniec odchodzi w ciemnos¢ jako bardzo, bardzo biedny, bo wtasnie
stracit mozliwos¢ trwania w radosci wiecznej ze Mng. Przedziwne, prawda?

Ja juz do konca was umitowatem, a dzieki Mojemu Misterium jesteScie bogaci w taske, wiedze i
madrosc. Lecz uwaga przez zbytnig pewnosc siebie, to jest pyche i zarozumiatos¢ fatwo
mozecie je utraci¢, stad koniecznos¢ przychodzenia do Mnie i pozostawiania.

Pytasz, dlaczego codzienny twoj udziat w Eucharystii jest tak bardzo potrzebny?

Moja A..., bo tutaj wtasnie mozesz wszystko na nowo i od teraz pozostawia¢, aby nie krepowato
twych ruchéw w drodze do Taty. Uwierz Mi, Moja drobinko, codziennie mozesz cos zostawic.

W koncu tez z drugiej strony, nie zapomnij poszukiwac tej jednej jakze waznej igty.

Wiesz, o czym moéwie.

Pojdz i ty, Moja mata, pdjdz za Mng! Kocham cie".

14 paz 2024

Moja ukochana, czas odpoczgc przy Mnie. Ja Jestem, ktéry Jestem, ciebie zas nie bytoby na
Swiecie, jesli nie wyrzektbym Mego Stwdérczego Stowa. Powiedziatem tobie rano, ze daje tobie
nowe zycie, ty zas albo odpowiesz na nie i zy¢ bedziesz, albo tez bedziesz trwaé w Smierci,
cho¢ tak nie byto od poczatku. Oto powotatem cie do zycia nowego, ujgtem cie za reke i
uksztattowatem. Stad teraz juz nie zyjesz sama dla siebie, ale w mitosci Ojca stworzona, utkana
Jego ni¢mi, mozesz wprowadzac¢ w codzienno$¢ Mdj poko;.

Dlaczego wczoraj bytas tak bardzo zaskoczona? Rdzaniec jest zaiste modlitwg kontemplacyjna,
a ty juz od dawna sie nie modlisz swoimi stowami. To | wszystko otrzymujesz za darmo, a Moja
Mama ma swoje wazne dni tak w Niebie jak i na ziemi, by was obdarowywac".

Ale gdybym nie poszta na ten rézaniec, wtedy ktos inny otrzymatby te taski?

,,Dziecko Moje najmniejsze, czy nie méwitem tobie, ze kazda dusza jest inna? Jakze mozesz
wymagac od niemowlat, zeby zjadaty pokarm staty, wszak nie majg jeszcze uzebienia?".

Te Twoje, Jezu pordéwnania...Ale ja sobie niczym naprawde nie zastuzytam, by te taski
otrzymywac...Jestem...

,,Najmniejsza

A Ja takim daje nieco wiecej dla dobra Mego Kosciota. Zresztg bytas wczoraj ostatnig osoba,
spragniong cudoéw czy nadzwyczajnych znakdw, Moja A... W tobie zdziatam znaki i cuda, kiedy
przestaniesz stawia¢ tamy Mojemu dziataniu".

Ja stawiam tamy? Jakie?

,,Najmilsza, patrz na Jonasza, o ktédrym dzi$ wspomniatem: nie chciat iS¢ do Niniwy by
napomniec jej mieszkancéw, wydawato mu sie to zbyt trudne, dlatego wsiadt na statek ptynacy
do Tarszisz. To burza spowodowata, ze w kohcu los wskazat na winowaijce.

Moja drobinko, Apostotowie zas$ powiedzg: ,,My nie mozemy nie méwi¢ tego, cosmy widzieli i
styszeli". Jest bowiem gorliwos¢ w gtoszeniu Stowa, ale jest i pewien regres czy ucieczka przed
Stowem, by je gtosi¢ z powodu leku badz braku wiary w Mojg pomoc. C6z, Ja w swej Opatrznosci
obracam Jonaszowe nieszczesScie w cudowny znak, a to co wydawato sie by¢ karg okazato sie
skatg ocalenia. Ryba po trzech dniach wyrzuca niepostusznego proroka na brzeg morza, a wy
przeczytacie w Janowej Ewangelii, ze na brzegu Moi odkryjg drwa i utozony na nich chleb oraz
ryby - tak po Moim Zmartwychwstaniu. Mamy tu bowiem figure Mojego Misterium, podobnie jak
w historii Hagar i Sary.

Tamta pierwsza wyobraza dawne Prawo nadane wam przez Mojzesza, lecz teraz wszyscy
wiecie, ze prawda przyszta przez Jezusa Chrystusa. Zatem wszelkie préby, by wypetnia¢ Moje
przykazania i tym samym dostgpi¢ wiecznej Radosci i wiecznej chwaty, okazaty sie by¢
zawodne. Dopdki Stowo nie przyszto do swojej wtasnosci, trwaliscie w ciggtej niewoli. Nasz
Jonasz takze nie byt zdolny by samodzielnie zdecydowac sie odpowiedzie¢ na Moje Stowo: IS¢ |
gtosic.

Jednak po przygodzie w brzuchu ryby, wszystko ulegto cudownej przemianie, prawda?

Tak samo Krélowa z potudnia chetnie wyrusza w droge, by spotka¢ Salomona, bo nie ma nic
bardziej wartoSciowszego niz mgdros¢ Boza. Ten bowiem krol btagat wtasnie o0 madrosé, a jego
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prosba podobnie jak Moja na Krzyzu zaraz zostata wystuchana. Wszak czytacie: ,,zostat
wystuchany dzieki swej ulegtosci”.

Moja A.., pojawia sie tutaj i pewna wazna wskazowka jak postepowad, by trwaé¢ w wolnosci
Mego Stowa i nie martwic sie ztudnymi badz realnymi przeciwnos$ciami.

Otdz, nalezy je po prostu w Moje Imie pokonywac i nie zwieszac gtowy jak sitowie, lecz wcigz
wyczekiwa¢ Mego sprawiedliwego Stowa.

Sara jest nieptodng, bo i trzeba jej doswiadczy¢ pewnego rodzaju ucisku, ktory tez uzdolni jg do
nowej ufnosci i zawierzenia. Wy zaraz gdy spotka was nieszczescie bierzecie sie za
poszukiwanie réznych rozwigzan albo tez winowajcéw, by moc zrzuci¢ na kogos ciezar winy. Ja
zas sam rozciggam swe rece na Drzewie Krzyza i nie wskazuje palcem na Moich winowajcow,
ale przebaczam, przebaczam, przebaczam.

Najmniejsza i Moja szukasz nowego scenariusza o swej Matce Zatozycielce? Wtasnie dzisiaj go
otrzymatas. Oto grono sierot, dla ktérych rodzicdw praca i pienigdze sg wazniejsze niz rodzina,
gromadzi sie wokét ciebie. To i wyrazny znak potrzeby, by gtosi¢ im Mojg Ojcowska Mitosc |
Obecnosé. Ktdz to uczynit jak nie Matka zatozycielka? Zatem napisz, jak teraz jest to konieczne
i dlaczego misja zgromadzenia trwa, a kazda z was ma tutaj swdéj twdrczy udziat, tak, jesli chce.
Zresztg patrz na te maluchy, z ktédrymi nikt nie rozmawia poza komputerem i telefonem, czy
one nie sg Moim Potomstwem, odkupionymi Mojg najdrozszg Krwig, zanurzonymi w Moim
Paschalnym Misterium.

Moja drobinko, przejmij sie tym, co powierzytem twemu sercu, ze dzi$ mali majg swag wazng
role w swiecie zepsutym materialnym kultem i catkowicie zdezorientowanym w drodze do
Ojczyzny Niebieskiej. Otdz trzeba wam i dzisiaj spotkac Jonasza w brzuchu wielkiej ryby i
ustyszec jak bije jego serce. Pewnie trudne sytuacje sg okazjg wzrostu w wierze i w wolnosci
decydowania. Tu oczywiscie Mistrzynig jest Moja Mama, ktéra naprawde przeszta prawdziwg
Meke stojgc pod Moim Krzyzem, lecz Jej Fiat trwato. Jak rzekta wczoraj: Korona na Gtowie
zwycieskiej Niewiasty to Jej postuszenstwo Stowu. Zatem przyjmij i ty, ze przez kazde ,,tak" to
jest twojg odpowiedz wiary na Moje wezwanie, sam szykujesz sobie owg tajemnicza korone.
Jestem Kims$ wiecej niz Jonasz i Salomon, ale kiedy przychodzisz do Mnie, nie szykuj sobie od
razu gotowych rozwigzan twoich codziennych problemoéw, lecz raczej zechciej przyjac¢ Moje
pouczenie. Ja wiem czego potrzebujesz, zanim Mnie poprosisz. Ostatecznie Moja wiedza
wykracza poza czas i przestrzen, ale nie oznacza to, ze zniewalam stworzenia Mojg wtadza. Nie.
JESTEM Mitoscig i Mitosierdziem. Najmilsza, jesli raz naprawde skosztujesz wolnosci
decydowania w Moje Imie i ze wzgledu na Moje Krélestwo, potem bedzie tobie tatwiej wybieraé
to, co mite Ojcu i co doskonate. Wreszcie nie obawiaj sie zaufa¢ kazdemu Mojemu Stowu
zawsze i bezustannie, a Ja bede cie uswiecat i prowadzit".

Jezu, jeszcze troche mam rzeczy do zrobienia dzisiaj.

,,Czy bedziesz to czynic dla Mnie, dla ludzi, czy dla siebie samej i swojej chwaty?".

Jezu, niech to bedzie dla Ciebie. Ostatecznie sam oczyszczaj moje intencje, wiesz, ze nic bez
Ciebie uczynic¢ nie moge.

,,Kochaj Mnie i badz Mi oddang. Nie bdj sie, czesto pytac Mnie: Co mam czynic Jezu, abys byt
dzi$ uSmiechnietym?

W Moim szczesciu, drobinko, nie brakuje radosci, a jednak pomnaza sie ona i staje petng nad
miare, kiedy stworzenie szuka Mnie z catego serca. Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".
Dziekuje Jezu, tez bardzo Cie kocham.

,,P0jdZ za Mng!".

15 paz 2024

Moja najdrozsza, czy nie nadszedt czas, aby stucha¢ Mego Stowa i wprowadzajac Je w czyn,
przynies¢ owoc obfity?".

Jezu, ale...

,,Rano, dziecie Moje, chciatas stucha¢ Mego Stowa bardzo samodzielnie, prawda?".

Po raz kolejny zdatam sobie sprawe, ze moja ,,medytacja" nie jest medytacjg. Wszystko mi
dajesz bez wysitku myslenia, rozwazania. Wiem, ze to taska, ale we wspdlnocie trudno bytoby
wyttumaczy¢ mi siostrom, ze nie umiem mysle¢ nad Twoim Stowem.
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,,Drobinko najmniejsza, a jak chciatabys im to wyttumaczy¢? Wkrétce same sie dowiedzg, a ty
ostatecznie nie mozesz nic beze Mnie uczynié¢. Dzisiaj powoli wesztas w szkote Mojej Obecnosci,
a zapomniatas obmy¢ swe rece, zanim stanetas przed Panem Zastepow?".

Jezu, po co mam obmywac rece? Czy to zart w nawigzaniu do Ewangelii?

,,Dziecie Moje, a jak bys chciata, aby byto?

Czy trzeba umyc¢ dtonie, nogi czy serce?

Co powinno by¢ czyste?

., Wykgpany potrzebuje tylko nogi sobie umy¢, bo caty jest czysty".

To nogi mam umy¢ czy rece, jak w kohcu?

,,Ukochana, wiesz, ze gtdwnego obmycia dokonuje Ten, ktdry umart i zmartwychwstat. On takze
wylewa na ciebie teraz swego Ducha Prawdy Uswieciciela. Zatem daj sie oczysci¢ Temu Ogniu,
ktéry zaptonat dzis$ rano w twej duszy i ptonie do teraz, a ty sama nie wiesz jak".

Powiedziates, ze na Ottarzu ptonie ogien, a wtasciwie sama Teresa to powiedziata, céz to za
ogien, ktorego nie widac i nie czuc.

,,Drobinko, zmysty nie maja wtadzy nad Tajemnicg Eucharystii i Boga, ktory stat sie
Cztowiekiem".

Boje sie, ze znéw za darmo bedziesz mi odstaniat swoje sekrety.

,,Czy nie pamietasz, najmniejsza: czym sie Panu odptace za wszystko, co mi wyswiadczyt? Nie
wiesz, ze Ja sam kiedy chce i jak chce obdarowuje bezustannie Mojg Oblubienice, Kosciot
Swiety?

Czy zatem jestes gotowa by umy¢ sie i wejs¢ na Uczte Nieba?".

Jezu, potrzebuje Twojego obmycia.

,,Jak wiec uczennico Moja, odpowiemy tym, co zaczynajg rozmowe ze Mna od obmywania rak,
naczyn i kubkéw miedzianych. Wreszcie dziwig sie, ze nie przestrzegam ich jakze waznych
przepisow, ktore s zewnetrzne, ale do wnetrza serca nie prowadza.

Czy nie Ja powinienem jako Pierwszy zadziwic sie obecnoscig w Mej Swiatyni tych, ktérzy zyja z
dala od Ojca i Przykazah Bozych?

Otéz, z Mojej Perspektywy, wyglada to inaczej, bo Ja uwalniam z niewoli starych przepiséw,
ukazujgc prawde o wolnosci ptynacej z Krzyza. Nie zrozumieli tego wtadcy tego swiata i Ja wcigz
stysze od nich dtugie i gtosne modlitwy, ktore cho¢ roznosza sie echem po swigtyni duszy,
czesto bywajg jako cymbat brzmigcy, a wiec przed Ojcem nie majg zadnej wartosci.

Po co zostatem zaproszony do domu tamtego faryzeusza? Czy po to, aby odkryt we Mnie brak
postuszenstwa wobec przepiséw Prawa Mojzeszowego?

Czy nie raczej po to, aby zapragnat wody zywej i poznat, ze wiecej znaczy Cztowiek niz szabat?
Wiemy, najmilsza, ze najtrudniej jest zmieni¢ myslenie i niekiedy wasze mysli tak bardzo krgza
wobec tego, by wzorowo spetni¢ swe obowigzki, ze zapominacie o przyjazni ze Mna. Ja nie
przyszedtem, aby znies¢ Prawo, ale Je wypetni¢. Nie bede jednak umywat rgk przed positkiem,
ani poscit w dzien Szabatu, nie bede myt tysiecy naczyn, bo nie w tym lezy sedno Przykazania
Mitosci Boga i blizniego.

Zatem wasze ciggte starania by w tym lub w tamtym dobrze wypas¢ powierzcie Mojemu
Mitosierdziu. Wielu rzeczywiscie trudzi sie dtugo, aby jakas sprawa wypadta zgodnie z planem,
lecz tak naprawde nie wie, czym jest Moje Paschalne Misterium i ze tutaj dopuszczam
cierpienia, trudy, przeciwnosci, lek, knowania ztych ludzi, choroby, béle i utrapienia. Jednak na
kohcu zwyciezam, a wy macie udziat w Moim Zwyciestwie.

Zreszta, Moja najdrozsza A..., gdybysmy dopuscili, ze wchodze do domu faryzeusza i na jego
oczach wykonuje szereg przepisow zwigzanych z zachowaniem tzw czystosci rytualne;j,
oznaczatoby to pewne przyklaskiwanie temu, co juz dawno mineto. Nowos¢ Mojej Ewangelii jest
naprawde jak ogien zywa i pochtania tych, ktérzy nie obawiaja sie pdjs¢ odwaznie za Moim
Stowem. Chodzi tu o radosny radykalizm, cho¢by u naszej Swietej dzisiaj, ktéra to wiedziata, ze
zycie za klauzurg moze pozostac byle jakg formg zbitych i skostniatych przepiséw, z ktérych
dawniej siostry karmelitanki pragnety sie wyrwac jak najszybciej, albo tez wspaniatg przygoda
w komnacie mitosci wraz z Tym, ktéry poslubit dusze raz na zawsze. Fantastyczna droga Teresy
wskazuje wam, Moja A..., ze nie nalezy szukac samych przepisdw, czy zycia Przykazaniami bez
upadkdw, ale relacji z Bogiem, ktéry dla was statem sie Cztowiekiem.
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Uwierz, ze wchodzac do tego, ktéry Mnie zaprosit, czekam na gesty mitosSci, tymczasem dotyka
Mnie jego bolesny sad. Tak, Stowo przyszto do swojej wiasnosci, a swoi Go nie przyijeli.
Najmilsza, czy musze dokonywacd spektakularnych cudéw, aby Moje dzieci poznaty, ze Ja Jestem
pierwszym obmywajgcym was z grzechdw i uzdalniajgc do zycia w wolnosci.

Niektdérzy dzis wotajg, ze trzeba zniesc¢ rozne przepisy i wtedy bedzie wolnos¢, kiedy kazdy
zrobi co bedzie sam chciat. To taka reklama diabta i jego dworu, ktéry to prébuje w was
zagtuszy¢ pragnienie prawdziwej wolnosci.

Dobrze ustyszane przez was pytanie: ,,Czego pragniesz?", pomoze wyzwoli¢ sie z jarzma
grzechu, gdy zechcesz na nie odpowiedzie¢ w Mojej Obecnosci.

Widzisz, Moja A.., ze dgzenia ludzi na swiecie sg bardzo przyziemne. Gdy zas spotkasz tych,
ktdérzy szukaja tego, co w gorze, ich odpowiedz bedzie wyrazona w zyciu codziennym i nie
bedziesz musiata jej ustyszed. ,,Kiedy bowiem nie umiemy sie modli¢ jak trzeba, sam Duch
przyczynia sie za nami w btaganiach, ktérych nie mozna wyrazi¢ stowami". W Duchu Swietym
zrozumiecie potrzebe wewnetrznego obmycia, ktére pomaga uzdrowi¢ Moj Koscidt wtasnie od
srodka. Jesli zatem bedziecie odnawia¢ mury, stawia¢ nowe obiekty sakralne, czy szukac
funduszy na remont tego, co stare, raczej starajcie sie umocni¢ wasze powotanie i wybdr.
Ziemskie Swigtynie, mimo swego piekna i dostojenstwa nie przypominajg wnetrza duszy
przyozdobionej Mojg taskg nawet w jednym procencie. Piekno bowiem duchowe jest zupetnie
niemozliwe do odczytania przez zmysty, ale przez udziat w Sakramentach Kosciota macie do
niego wszyscy wolny dostep.

Wiesz, Moja A..., ze kaptandw trzeba niejako ztapac za reke jak prowadzisz dzieci i pociggnac
ich ku temu, co duchowe. ,,Wyptyh na gtebie i zarzuécie sieci na potéw!" powiedziatem Piotrowi,
a Moi pasterze jakze czesto zapominaja, ze i

do nich kieruje Moje Stowo.

Najmilsza, czy nasze dzisiejsze kroki ze stowem: ,,Kocham Cie!" nie s milsze Ojcu niz tysigce
modlitw odmoéwionych w pospiechu i bez uwagi?".

Dziekuje Ci, Jezu za ten pomyst. To pomogto mi dzisiaj pamietac o Tobie w szkole no i sama
przy okazji usmiechnetam sie w duszy.

,,Dziecie Moje, a czy dusza moze sie usmiechnac?".

Jezu, Ty wiesz!

Mysle, ze tak.

,,Tak, pewne sprawy nie sg do wyrazenia w waszym jezyku, ale Duch M6j pomoze je tobie
zrozumiec. Tylko badz i kochaj. Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Jezu, ale nie znudzi sie Tobie, ze bede to powtarzac?

,,Nie, Moja A..., to mitos¢ jest stodsza od wina, a chce by ona wyznaczata kroki Mojego Kosciota.
Ja Jestem i dziatam w Jego wnetrzu. Kocham cie".

16 paz 2024

"Moja najdrozsza, czy tu w klasie nie bede méwit do ciebie jak tez czynie to codziennie?

Czy Moje ,,biada" odbija sie echem w sercach pasterzy Kosciota, gdy czytaja te stowa w Liturgii?
Coz, tatwo jest umyc rece, a wiec pozosta¢ w przekonaniu, ze te Stowa nie majg mocy
sprawczej? Czy na pewno?

Przeciez jest napisane: ,,przez Stowo Pana powstaty niebiosa i wszystkie gwiazdy przez
tchnienie ust Jego". Jesli mocg Stowa powstat wszechswiat, to czy gromkie biada oznacza, ze
nie poniesiecie odpowiedzialnosci za przestrzeganie przepiséw w oderwaniu od relacji ze Mng i
z drugim cztowiekiem?

Coz, Ja nie chce Smierci grzesznika, ale zeby sie nawrdcit i miat zycie. Oznacza to, ze pragne,
abyscie doszli do poznania prawdy o waszym grzechu najpierw. Zresztg wiesz, najmniejsza i
Moja, jakie uczynki rodzg sie z ciata i jak wszyscy jestescie wrecz narazeni na niebezpieczne
korzystanie z dobr materialnych prowadzace do pewnego zaniechania relacji z Duchem
Swietym. Nikt nie moze dwom panom stuzy¢, co oznacza, ze trudno méwic¢ o mitujgcym Swiat,
ze jest w nim takze mitos¢ Boga.

Zapytatas mnie na korytarzu, czy w Niebie, a zatem w Domu Ojca, bedziesz takze powtarzata
ze Mnie kochasz i czy ta praktyka bedzie potrzebna?
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Otdz, Moja mata drobinko, tam juz nie bedziecie sie zeni¢ ani za maz wychodzi¢ oraz nie
bedziecie podlegac prawom czasu i przestrzeni, dlatego tez nie bedziesz musiata trwaé w
mitosci, bo zanurzona w Mitosci Wcielonej, staniesz sie na zawsze sama Moim domem. A Ja
bede Wszystkim we wszystkich".

To i nie moge sie doczekac...Tutaj Jezu wszystko jest takie ulotne i przemija.

,,Ale Moje Stowo, drobinko, Ono trwa na wieki i w Nim wszystko ma istnienie. Podchodz do
Stowa jak do ukochanej Osoby, spodziewajac sie petnej radosci, prawdy i spotkania z Tym,
ktéry zna ciebie dogtebnie i nie przestaje kochac¢ swego stworzenia.

Nasi faryzeusze lubig dawac dziesieciny, a réwnoczesnie chcieliby zawsze zajmowacd pierwsze
miejsca. Wiele spraw podejmujg niejako zewnetrznie, nie odkrywszy, ze Duch Moj przenika
dogtebnie i wie wszystko. Kiedy odkrywam intencje ich serca, zaraz sie wycofujg, a raczej nie
chcg ich styszeé. Oczywiscie, jesli zaczatbym ich chwali¢, od razu pomysleliby: ,, To nasz
przyjaciel, podoba mu sie nasze postepowanie". Ale Ja bedac Prawdg, przychodze, aby ujawnié
zamysty serc wielu. Kazdy kto jest z prawdy, stucha gtosu Mego".

kkokk

,,Widzisz, Moja drobinko, jak tatwo wam przejs¢ na ciemng strone mocy, przypatrujac sie ztu na
Swiecie i w poszczegdlnych osobach. Ja zas jestem Mitosnikiem i Dawcg wszelkiego dobra. Jezeli
przylgniesz do Mnie i Mojego Stowa, wtedy okaze sie, ze w tym, gdzie inni widza jedynie braki i
rodzaje grzechdéw badz stabosci, ty odnajdziesz gtebszy sens i staniesz sie bliskg Mg
przyjaciotka poprzez udziat w madrosci Krzyza. Zauwaz, najmilsza, ze Moje biada
wypowiedziane pod adresem faryzeuszéw ma na celu nazwanie zta po imieniu, ale tez
oddzielenie pszenicy od chwastow. Poniewaz sami z siebie pragng spetniac Przepisy Prawa, lecz
nie umiejg rownoczesnie dostrzec Mojej Obecnosci w drugim cztowieku. Jakby same przepisy
staty sie niemym bozkiem, ktéremu stuza, nie poznawszy prawdy o pieknie ukrytym w stuzbie
braciom. Wszak, gdy zamiast listy uczynkéw wobec ciata, z ktdrych rodzi sie grzech, postawimy
Mitos¢, ktora stata sie dla was widoczng w Osobie Syna Cztowieczego, natychmiast rung mury
przepiséw wykonywanych jedynie z leku. Moja drobinko, pamietasz, ze nie mogtas rozmawiac
ze Mng, twoim Panem i Zbawicielem, kiedy wczesniej przestrzegates bardzo skrupulatnie
wszystkich zakonnych przepisow?"

Tak byto...Bo wtedy zamiast rozmawiac, Jezu z Tobg, wcigz myslatam, ze jeszcze trzeba
odmowic to czy tamto. A teraz...

,,Trudno, abym wyrzekt nad tobg Moje biada, a jednak kiedy mowie je wobec Moich pasterzy,
nie powinnas trwa¢ w obojetnosci, Moja A... W koncu, w radosnej mitosci nie ma leku, zas ty
zblizasz sie do Mnie, mozesz odzyskad nie tylko nowg forme trwania we Mnie, ale takze
pociggnac tutaj wielu zagubionych w gmatwaninie starych przepiséw".

Jezu, wiesz, ze kiedy wczoraj méwitam w konfesjonale formutke spowiedzi...znéw miatam
dziwne wrazenie, ze traktuje Ciebie samego zywego Boga i Cztowieka w Trzeciej Osobie
jakby...to takie dziwnie niezrozumiate dla mnie!

.,Moja A..., wszak nie odnajdziesz sie w tym, co jest dobrg i sprawdzong formutg wszelkich
ustnych sposobdéw komunikacji z catg Trojcg Przenajswietsza, bo przeszedtszy przez Moje
Tajemnice, nie potrzebujesz tego, co cielesne, by nawigzywad ze Mng jakakolwiek relacje.
Jednak bedac w Kosciele, istniejgc w czasie i w danym miejscu na ziemi, uzywasz tego, co i
wszyscy ludzie, i w ten sposob porozumiewasz sie z innymi. Tymczasem Ja bedac catkiem Inny
przy pomocy Ducha Swietego, uzdalniam cie do innego dialogu i tutaj zaréwno oczy jak uszy,
jak i smak, dotyk czy powonienie nie sg potrzebne, a odstawione na bok, mogg ostatecznie
zamilkng¢, kiedy zostang w jedno zebrane. Tak, bo kto petni wole Ojca Mego jest Mi bratem,
siostrg i matka. Wiedz, ze tu nie bedziesz zrozumiana przez ludzi tego Swiata oraz mitosnikow
tradycyjnej modlitwy ustnej i réznorakich form rozmyslania. Oto umartas i twoje zycie jest
ukryte we Mnie. Skoro sie objawie, a minie to, co jest tylko czeSciowe, wowczas razem ze Mng
zajasniejesz i nic nie bedziemy musieli nikomu objasniac.

Uwierz, ze pytania sg przeznaczone dla tych, ktérzy zyja wcigz wedtug ciata. Oni bowiem
mocno skoncentrowani na przepisach, nie beda tolerowac tych, ktérzy wtamuja sie i ich nie
przestrzegajg. Gdy wiesz, ze trzeba modlic sie z siostrami wedtug przepiséw zakonnych, médl
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sie ze wzgledu na nie. Kiedy masz sposobnos¢ by¢ ze Mng, to nie przyklaskuj tradycji, bo twdj
gréb, najmilsza, juz nie jest pobielanym, ale caty otwartym".

Nie rozumiem, Jezu...Jak to mam otwarty grob?

,,Dziecie Moje, bos przez zgode na cierpienie wraz ze Mng, otworzyta sie na Ducha Prawdy,
dlatego to nie bedziesz wydawata sie ludziom nieprawdziwg. Gdy zaczniesz sie modli¢ w Duchu
Swietym, nie bedzie juz tamtej A..., ktéra szukata poklasku spetniajgc wszelakie przepisy i wcigz
pilnujac swego sumienia. Stajgc sie mata pozwolisz Duchowi, aby twdj otwarty gréb uczynit
miejscem nowego zycia dla Moich kaptandw.

Tym razem uprzedze twoje stowa, bo juz bedziesz marudzi¢, ze nie zastugujesz.

C6z, wobec Tajemnicy Tajemnic, a wiec Mojego Misterium Wcielenia, wszyscy wiasciwie
powinniscie pas¢ na twarz i nie wstawac, bo przekracza wszystko, co moglibyscie na tym
Swiecie zrozumiec czy pozna¢ za pomocg umystu i swoich zmystéw. Zatem, jesli czynie cos$, aby
obdarowac Méj Kosciot, to narzedzie niech zamilknie i nie martwi sie, ze nie pomiesci w sobie
Mojej Laski.

Najmilsza, bierz i daj Moim kaptanom, bo czasy sg zte, a Ja nie chce, aby biada nad nimi
wypowiedziane objeto ziemie cata przeklenstwem. Gdy jeden pasterz sie nawraca, kolejni z
martwych powstang. Stad koniecznos¢ by wota¢ do Ojca za nimi. Badz dzielna i kochaj Mnie
bardziej. Ja Jestem Pan i kocham cie".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

18 paz 2024

"Moja najdrozsza, o czym chcesz ze Mng rozmawiac?".

Ten tydzien minat bardzo szybko, Jezu.

,,JO wymijajaca odpowiedz, dziecie Moje, a co naprawde jest teraz w twoim sercu?".

Ciesze sie, ze moge czytal te ksigzeczke, a zmartwita mnie Magda z tym swoim strojem i
makijazem...Internet kradnie dziecinstwo i uczy sie mtode dziewczyny jak by¢ towarem zamiast
szukac prawdziwego piekna.

,,O, widzisz, drobinko, wiecej powiedziatas o tym, co zte, niz o dobru. Stad koniecznos¢
naniesienia pewnych poprawek, a wiec Moich uwag petnych Swiatta i jasnego ogladu
rzeczywistosci. Otéz, Magda najwyrazniej krzyczy gtosno: ,,Zauwaz mnie, chce by¢ kochana!" A
potrzeba zwrdcenia na siebie uwagi lezy w braku relacji z najblizszymi. Sam sposdb ubierania
jest oczywiscie réwniez zwigzany z modg panujgca wsréd mtodziezy, ale to nie jest jedyny
powdd. Pamietaj, najmilsza, ze katechizacje trzeba skutecznie zamieni¢ na ewangelizacje i to
nie jutro, ale dzisiaj. ,,Idzcie i gtoscie!", to wezwanie do pewnego ruchu, a zatem trwanie w
znanych wam schematach nie doprowadzi do petni spotkania ze Mng Bogiem i Cztowiekiem.
Otéz trzeba abyscie byli gotowi do gtoszenia bez znanych wam zabezpieczen. Céz, drobinko,
mowigc o stworzeniu Swiata nalezy siegnac i do terazniejszosci, a zatem przedyskutowac jaki
dzi$ jest swiat i co Ja moge w nim uczynic dzisiaj, w koncu jakie miejsce zajmuje w waszej
codziennosci? Pierwsze, srodkowe czy ostatnie?

Postanie owiec miedzy wilki, brzmi jak czarny scenariusz wydarzen, prawda? Ale Moja A...,
nawet miedzy wilkami znajdzie sie ktos, kto spotkajac na swej drodze owce, bedzie pytat
szczerze: skad ona to ma?

Dobro zachwyca, budzi zdziwienie i niekiedy respekt wobec tajemnicy. Jednak zerknij na Moich
72 ucznidw, ich postanie trwa do chwili obecnej".

Nie rozumiem...tamci, Jezu, raczej umarli.

,,Najmilsza, przekazujgc wiare we Mnie, przekazali takze sam obowigzek gtoszenia niezwykle
wazny. Ewangelia, to znaczy Dobra Nowina, ma wylewac sie ust gtoszagcego i uzyznia¢ miejsca
spoganiate, petne zgnilizny i robactwa. Nie macie pracowac i spetnia¢ swe obowigzki, lecz iS¢ i
gtosi¢. Zatem to Ewangelia jest na naczelnym miejscu, nie budowa nowych osrodkéw, nie
opieka nad dzie¢mi i nie ciggte wyjazdy w rézne miejsca. Oto Moje zywe Stowo ma przenikac
serca i sumienia, zatem powinno ptong¢ w oczach osoby, ktdéra zostata postana. Wreszcie
powinno wzrastac z relacji ze Mng Stowem Wcielonym, inaczej nie bedzie przynosi¢ owocow
obfitych. Zresztg, Moja A..., opowiedz studentom teologii, kim jestem w historii Izraela, a
nastepnie podziel sie swojg relacjg ze Mng - co bedzie dla nich strawg nie do zapomnienia?
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Podobnie, kiedy spotykacie sie we wspdlnocie, czy to nie moment by dzieli¢ sie tym, co juz
zdziatatem w was i przez was w minionym tygodniu?

Stad, Moja A..., popatrz raz jeszcze na to, co mineto i ponownie spotkaj Mnie tu i teraz".

Jezu, ale zbyt dobrze nie pamietam...no moze troche...Ty sam zreszta dokonate$ tego, co dobre
we mnie i przeze mnie, i teraz ta tesknota, ktéra mnie pozera i zaraz naprawde nie wytrzymam
na tych wspdlnych wierszach...Bo tak mozna je nazwac tylko...

,,Dziecie Moje, wszak Pawet do Tymoteusza pisze o sprawach prozaicznych, ale tez nie boi sie
moéwi¢ o doznanej krzywdzie akcentujgc Moja taske. Ukochana, trzeba, abys nauczyta sie
dostrzegac cos$ dobrego posrod nawarstwien réoznego rodzaju zta w Swiecie i w cztowieku. Samo
ogotocenie, Mojej drobinki bedzie zmierza¢ ku temu, ze caty tamten Swiat modlitw runie
przygniatajgc cie swoim gtosnym ciezarem. Tymczasem to Duch pozwoli tobie bez przeszkdd
wota¢ do Boga ,,Tatusiu”, a i biedni sg ci, ktérzy dotad nie potrafig pojaé, ze wzywam ich po
imieniu do nowego zycia w relacji. Ach, Moja A..., wystarczy wejs¢ w Tajemnice Nieba, przeciez
tam juz nikt nie bedzie nic recytowac, a spotkanie z Tatg, nie bedzie nosi¢ na sobie cienia
przemijalnosSci ani ograniczen przestrzennych czy jezykowych.

W tym nowym Swiecie kazdy bedzie nasyconym, a réwnoczesnie ciagle bedzie chtongc swa
istotg Mitos¢ Tréjcy Przenajswietszej. W koncu ucieszycie sie radoscig niewymowng i petna
chwaty, i nic nie bedzie dla was niemozliwym. Wobec blasku Nieba trud gtoszenia Ewangelii
wydaje sie by¢ sprawg przemijajgcg, ale tak nie jest naprawde, poniewaz, to tutaj Moje Stowo
zyje i dzieki niemu, i wy zy¢ bedziecie. Wszystkie ludzkie stowa nawet najpiekniejsze sg bardzo
ulotne i nie da sie ich zatrzymad. Gdy zas gtosisz Dobrg Nowine, wtedy Duch sam przemawia
przez ciebie i jak piora orta twa mtodoSc sie odradza. Oznacza to pewien dwustopniowy rozwgj.
Gtosiciel musi sam osobiscie ,,przezy¢ Stowo", a zatem wejs¢ w tajemnice Mej Meki, Smierci i
Zmartwychwstania. Zwyciestwo nad grzechem w zyciu pojedynczego cztowieka bedzie zaraz
tez rezonowac w zyciu jego bliskich. Niestety podobnie dzieje sie z grzechem innych, bo kiedy
upadasz nie jest to obojetne dla twoich braci i siéstr - tamci bowiem majg podstawe, aby zaraz
uczyni¢ podobnie, bo i otrzymali nieme zezwolenie na niewiernos¢.

Co6z, Moja A.., tutaj trzeba tez podkresli¢ samg wartos¢ Ewangelii, ktdra przewyzsza wszelkie
bogactwa tej ziemi. Jesli gtosisz, a przezytes Stowo i sam wierzysz, czy zaraz tez nie pociggniesz
za sobg nastepnych, ktorzy spotkajg Mnie na modlitwie i w famaniu Chleba.

Pomimo, ze zmieniajg sie czasy, w jakich zyja gtoszacy Me Stowo, Ja Ten sam pozostaje, tak
samo za darmo was postatem i tym samym wzywam do pustych rak, podczas waszego
gtoszenia.

Najmniejsza, tobie zdaje sie, ze najwiecej gtosisz, kiedy cytujesz poszczegdlne Biblijne
fragmenty, czy w kohcu modlisz sie z maluchami wspdlnie?

Otdz, najwiecej przemawiasz do nich, gdy popetniasz btedy dydaktyczne czy wychowawcze".
Jezu, chyba zartujesz? Nie méw, ze przez popetnienie bteddéw gtosze Ewangelie???!

,,Najmilsza, jakze miatoby by¢ inaczej? Przeciez wtedy wtasnie, inni widzg twojg stabosc i ched
naprawienia tego, co zaniedbane. Wszak moc doskonali sie w stabosci, a Ja nie posytam was
jako herkuleséw, ale Moje umitowane dzieci, bardzo stabych i bardzo kochanych. Niekiedy
upadacie, bo powalajg was na ziemie, ale nie giniecie. Ewangelia konania jest jak najbardziej
aktualna w obecnych czasach, kiedy kazdy dgzy do pierwszego miejsca, bogactwa i
zewnetrznego splendoru, a Ja pochylam sie nad tym, co mate, aby wynies¢ je do swojej chwaty.
Zatem to nie sukces charakteryzuje dobrego ewangelizatora, ale wiernos¢ w matych rzeczach i
udziat w Moim cierpieniu, i unizeniu.

Jesli bowiem gtoszgcy Ewangelie odnoszg same sukcesy, zaczynajg obrasta¢ w piorka pychy i
tym samym sami stajg sie ziemig bezptodng i suchg. Ostatecznie gtosiciel powinien sam siebie
napominac¢ w Psalmach, hymnach i piesniach petnych Ducha, a Ja gdy zostane wywyzszony nad
ziemie przyciggne was wszystkich do siebie.

Gdy gtosisz nie patrz na efekty, ale na Mnie Ukrzyzowanego, wtedy tez bedziesz mie¢ udziat w
Moim Zwyciestwie. Zresztg nie jest uczen nad Nauczyciela, ani wystannik nad Tego, ktéry go
postat.

Drobinko, badz coraz blizej Mnie przez unizenie. Bardzo cie kocham i jestem z toba".

Dzieki Ci, Jezu. Bardzo Cie kocham.
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,,P0jdZ za Mna!".

19 paz 2024

"Przyjmij to, co tobie daje, oblubienico i w taki sposob, jak przychodzi do ciebie matej, Moja
taska. Jesli bedziesz wszystko przyjmowac jedynie po ludzku, wtedy nie udzwigniesz ogromu
Mej Tajemnicy. Kiedy znow stwierdzisz, ze wielos¢ Moich Boskich daréw przerasta twoje
zrozumienie i tym samym uznasz, ze nie jestes ich godng, wéwczas to innym przypadnie w
udziale to, co byto dla ciebie.

Zatem, wiedz, ze Ja, bedgc Bogiem i Cztowiekiem lepiej wiem, co i kiedy jest tobie potrzebne, a
rowniez, jakimi osobami, sprawami, czy rzeczami postuze sie, abys mogta odebraé Moje dary.
Hojnos¢ Moja dla matych i ubogich jest niewyczerpang i nie zna granic. Wystarczy jedynie
wyciggng¢ z ufnoscig rece i nie tyle starac sie wszystko pojgé, czy zrozumie¢, ale bardziej
zawierzy¢, ze dobrze was znajac, wiem, co dla was najlepsze w danym czasie i nic, co
odbieracie na zewnatrz w swiecie, w ktérym zyjecie, nie dzieje sie bez Mojej woli. Niekiedy,
najmilsza, trzeba te prawde sobie przypominac, abyscie nie ustawali ztamani na duchu, z
powodu réznych przeciwnosci.

Styszatem wczoraj waszg rozmowe, bo i okazuje sie, ze Duch Méj uzdalnia was do przyjecia
madrosci, a w tym wypadku ukazuje parafie, na ktdrej terenie zyjecie, jako pewnego rodzaju
miejsce, skad sptywa taska Moja na Koscidt, w danej diecezji. Oczywiscie jest to podziat ludzki,
przez ludzi uczyniony, lecz Duch Mitosci uzdalnia pewne osoby do kierowania, przewodzenia,
nauczania i napominania. Jednoczesnie wzywa do jednosci mysli i dgzen. Skoro za$ cztowiek
zaczyna szukac swojego miejsca poza parafig, wtedy tez wiez z Kosciotem miejscowym stabnie.
C6z zatem méwic¢, Moja drobinko, o relacjach w rodzinach, wspdlnotach, w danej miejscowosci,
czy w waszej Ojczyznie?

Jezeli wyjdziemy od Piotra, ktérego postawitem nad Moim KosSciotem, aby nad nim czuwat i
strzegt depozytu wiary, zaraz tez Duch Prawdy ustanowit biskupéw, aby w danym miejscu takze
umacniali wiare wsrdd wiernych i prowadzili ich do Zzrédet zycia; potem i oni potrzebowali
miejscowych pasterzy, a tych niegdys nie brakowato.

Mozna zatem, najmilsza, zapytac, jaka to wiez taczy cie z papiezem, biskupem miejsca, czy w
kohcu z miejscowym ksiedzem proboszczem?

Analogicznie zapytamy, jakg masz relacje z babcig, z mama, czy z catg twa najblizsza rodzing?
Zobacz, ze tutaj tatwo zejs¢ na manowce pewnych odstepstw i poszukiwania wiasnych drog. Na
poziomie swego zgromadzenia powiesz przeciez, ze tatwiej rozmawiac z przetozong miejscowg
niz z Matka gen. chociazby z powodu odlegtosci miejsca, ktére was oddzielaja, ale i wielosci
zadan, czy jak mawiacie braku czasu.

Jednak, Moja A..., w tym ,,rozluznieniu wiezi" trzeba dostrzec inne niebezpieczenstwo: braku
relacji ze Mng i poszukiwania Boga na swdj obraz, a tuz obok Kosciota, ktéry pasuje wam w
kazdym calu.

Inaczej nalezy powiedzieé, ze pragniecie posiadac cos lub i kogos$ podobnego wam, prawda?
Stad poszukiwanie idealnej rodziny, wspdlnoty, parafii, matzenstwa, zgromadzenia itd.

Nie, nie bdj sie tak napisac.

Jestescie niczym niesmiali, ba nieuswiadomieni perfekcjonisci.

Zatem nie do konca swiadomie odrzucacie Méj Krzyz i jawicie sie jako Jego ukryci wrogowie.
Gdy méwie: ,,kto sie do Mnie przyzna...", to nie od razu kaze wam stang¢ przy Chrystusie
triumfujgcym, posiadajacym wtadze i moc, nie. Ja najpierw moéwie: ,,Jesli kto chce pdjs¢ za Mng,
niech sie zaprze samego siebie, niech wezmie Krzyz swdj i niech Mnie nasladuje".

Zatem, Ja, Moja A.., ucze was przyjmowac pewne trudnosci i doswiadczenia, w koncu sam fakt,
ze bardzo réznicie sie od siebie, ale i nie mozecie ,,tworzy¢ sobie Chrystusa na swoj obraz".
Zabrzmiato dziwnie, prawda?

Ale naprawde tak czynicie, nie umiejac znalez¢ perty posrod btota, a wiec w grzesznym, czy
stabym kosciele parafialnym dostrzec swoje wazne miejsce.

Zauwaz, Moja mata, ze ludzie dzi$ szukajg miejsca, gdzie bedg czuli sie dobrze i bedg mogli tez
by¢ potrzebni, ale jesli tylko wydarzy sie jakas mata przeciwnos¢ w ich planach, zaraz
odchodzg, aby znalez¢ cos lepszego.
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Tymczasem to ,,Ja Jestem drogg, prawdg i zyciem, i nikt nie przychodzi do Ojca inaczej jak tylko
przeze Mnie",

Stad, Moja A..., wskazanie dzieciom madrosci i piekna ptyngcych z Mojego Krzyza i
Zmartwychwstania, to twoje zadanie na dzisiaj.

,,Przemija swiat, a z nim jego pozadliwos¢, kto wypetnia wole Boza, ten trwa na wieki".

Czy teraz juz wiesz, jak pomoc maluchom znalez¢ swoje miejsce w kosciele parafialnym?",
Jezu, wydaje mi sie, ze muszg poczuc sie jego matg czastka i jakos odnalez¢ swoja
odpowiedzialnos¢ wtasnie tutaj, nie w jakims idealnym Swiecie. Nie mozna odrzuca¢ Twego
Krzyza.

,,TU, Moja drobinko, lezy takze prawda o darze Moich Sakramentéw, ktérymi szafujg pasterze, a
wy albo macie z nimi jakgkolwiek wiez, albo tez wystarczy wam sam Duch Swiety.
,,Pamietajcie o swych przetozonych", bo Ja w nich jestem, lecz nie sgdzcie, ze majac relacje z
Duchem Prawdy, mozecie zostawia¢ Moich pasterzy samych. Nie.

Wszak Ja i M6j pasterz, w Dniu Swiecen, stajemy sie jednym na tonie Oblubienicy Kosciota
Swietego.

Czy mozesz oderwac Oblubienca od Oblubienicy? Albo tez twierdzi¢, ze Duch M6j dziata w
Sakramentach Swietych bez udziatu Moich namaszczonych wybrancéw?

Otdz, nawet jesli naczynie jest kruche, stabe i grzeszne, i nie chcecie z nim mie¢ zbyt wiele
wspolnego, to czy nie oznacza to odrzucenie Krzyza i Tego, ktéry na nim wisi?

Media, Moja A..., niszczac kaptandw, uderzajg w tajemnice Oblubienicy Kosciota i w Jego
pasterzy, lecz jednoczesnie w was ochrzczonych.

Brak Swiadomosci wiernych bywa gorszym niz najbardziej zarazliwe choroby, bo niczym
powolny rak, toczy organizm wyniszczajgc od Srodka, w kohcu tez chrzescijanin staje sie
obojetny na to, co dobre w Moim Kosciele i stabnie wiara w Mojg zywg obecnos¢ posrdd tego,
CO grzeszne.

Moja drobinko, to najwazniejsze, aby kazdy zdat sobie sprawe z przynaleznosci do wspdlnoty
Kosciota i konkretnej roli oraz miejsca, ktére mu wyznaczytem, w danym miejscu i czasie.

Co do licznych wspdlnot charyzmatycznych, to i tutaj nie mozecie chcie¢ odrywac¢ gtowy od
Ciata. Bo chocby rece uzdrawiaty chorych, usta gtosity Moje Stowo, a uszy byty zastuchane w
Mojg Ewangelie, wszak bez samej gtowy nie mogg istniec i spetniac¢ swoich funkcji. Stad trzeba
owszem otwierac sie na przejawy Ducha, lecz podporzgdkowac wszystko w postuszenstwie
pasterzom Mego Kosciotfa - tamci nawet kiedy wydajg niestuszne decyzje, powodujgc krzywdy
wsrod owczarni, ostatecznie Ja jako najwyzszy Pasterz, bede sadzi¢ tak jednych jak i drugich
wtasnie z postuszenstwa Mojemu Stowu, ktére dociera i z Pisma Swietego, i z Tradycji, a
dokfadniej z Urzedu Nauczycielskiego Kosciota.

Moja mata, wiesz, ze bedgc umitowang czastkg masz udziat w Moim Krzyzu i w Moim
Zmartwychwstaniu. Dlatego z radoscig, pdjdz teraz za Mng. Kocham cie".

20 paz 2024

"Moja najdrozsza, czas, abys poznata gtebiej, czym rdzni sie stuzba od niewolnictwa, bo w
waszym jezyku obie nazwy wydaje sie, ze znaczg to samo.

Ale nie tak jest u Boga i Ojca naszego.

Poniewaz stuzac samemu Krélowi, mozesz stac sie Jego bliskim przyjacielem, jak to miato
miejsce w przypadku proroka Daniela.

Jednak sama granica miedzy stuzba wyptywajgca z Bozego Ducha i majgcg swdéj poczatek i kres
w mitosci catej Trdjcy Przenajswietszej, a niewolniczym spetnianiem obowigzkdéw stanu czy tez
samego odmawiania modlitw, jest bardzo cienka i tatwo jg przekroczyc raz stajac po jednej, raz
po drugiej stronie. Zresztg zobacz sama:

Kiedy starasz sie spetnia¢ swoj obowigzek w jednosci ze Mna, zdarza sie, ze popetnisz btad albo
dopadnie cie rutyna zwigzana z powtarzalnoscig pewnych znanych czynnosci, prawda? Tak
samo, kiedy przejdziemy do modlitwy wypowiadanej stowami po wielokroc¢ tej samej, a wiec
powtarzanej przez was tresci. Wowczas, najmilsza, ujawnia sie ludzka stabos¢, a ty wchodzisz w
obreb Mej Ukrzyzowanej Mitosci, ktéra boli.

Tutaj tez zdarza sie pragnienie ucieczki do innego miasta (pamietasz, czym byto miasto
ucieczki dawniej?).
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W innym miescie niestety zostajesz sama, doSwiadczajac réznego rodzaju probleméw, smutkéw
i cierpienia, lecz uwaga skoro wczesniej juz postanawiasz, ze czynisz cos beze Mnie, nie dziw
sie, ze twoja stuzba staje sie niewolnictwem i tym samym wkraczasz na teren umierania beze
Mnie.

Inaczej jest z cztowiekiem, ktéry dom swoj zbudowat na skale. Wtedy nawet te same obowigzki
i pewne wypowiadane modlitwy, niezaleznie od ich powtarzalnosci, ktéra wydaje sie by¢ nuzaca
i nie sprawia zadnej przyjemnosci, zostaja odnowione w Swietle Mego Paschalnego Misterium.
Jak czytacie dzisiaj: Stuga ujrzy Swiatto i nim sie nasyci.

Zatem, Moja drobinko, nie oznacza to brak utrapien, o, przeciwnie, jest tak, ze spadajg one w
kazdym czasie na dusze, ktéra stuzy, bo wtedy korzysta ze stodyczy Mego Kielicha Meki,
Smierci i Zmartwychwstania".

Lubisz ten Paschalny temat, Jezu.

., Wiecej, najmilsza, niz lubie, to Os wokét ktorej wasza szara codziennos¢ przestaje by¢
monotonig powtarzanych czynnosci, a nabiera barw i nowego zycia. Blask Krzyza siega Nieba,
CO 0znacza, ze wszystko odnajduje tutaj swoja gtebie.

Ta siostra, o ktdérg sie martwisz, ona teraz znéw wrocita do etapu niewolnictwa, co grozi wam
wszystkim, kiedy tylko zbyt mocno bedziecie kontemplowac zto beze Mnie i bez Mojego Stowa.
Wtedy tez pojawia sie natogi, a zatem ucieczki do miasta, z dala od Mojego Wielkanocnego
Misterium.

Oto idziemy do Jerozolimy, tam Syn Cztowieczy bedzie wydany w rece ludzi.

Pytanie synow Zebedeusza stabo wypada w perspektywie Mojego przysztego cierpienia. Oni
owszem pytajg o miejsca w Domu Ojca tuz obok Mnie, lecz tylko jeden stanie pod Moim
Krzyzem u boku Matki i niewiast. Zatem, Moja A.., czy nie macie przyja¢ Chrztu, ktérym Ja mam
by¢ ochrzczony? Dlaczego pytam Moich i o Kielich, i o Chrzest? Czy jedno nie oznacza
drugiego?

Drobinko najdrozsza, Kielich Méj petny po brzegi, a Jego wypicie poprzedza Mojg Meke.
Ostatecznie podczas Ostatniej Wieczerzy, Apostotowie pijg Moj Kielich, nic nie rozumiejac, a
gdy umywam im nogi, jeden gtosno protestuje. Stad tenze Kielich, cho¢ Eucharystia uobecnia
Moje Misterium, jest pewnym przygotowaniem do spotkania ze Mng w Tajemnicy Chrztu
nowego. Chrzest takze zaktada przelanie Krwi, bo Ja jako najwyzszy i wieczny Arcykaptan w Nigj
obmywam was wszystkich z grzechu i dlatego tez koniecznym bedzie zanurzenie w wodzie i we
Krwi. Obie wyptynety z Mego Przebitego Serca, obie staja sie udziatem was, ktérzy wszystko
otrzymujecie wtasnie w Sakramentach Kosciota. Zatem $miato podejdzcie dzis razem z Jakubem
i Janem do Ottarza Mego Krélewskiego Krzyza, a Ja przez Moje Misterium uzdolnie was do
Krélewskiej stuzby mitosci.

Pewien problem, Moja A.. jest zwigzany z waszg staboscig, ktéra sktania do zapatrzenia albo w
siebie, albo w rzeczy tego Swiata. Stad, gdy stuzbe oderwiecie od jednosci z Moimi
Sakramentami, a raczej zyjgc w grzechu przestaniecie z nich korzysta¢, wtedy wszelkie
trudnosci i cierpienia przyttoczg was niczym budowla, ktéra spada na Samsona, ktéry tracac
wtosy traci swa site.

Nie lubisz stuchac o tych, ktérzy twierdzg, ze wszystkiemu winna jest tak modna dzi$ depresja.
Otéz ta choroba dopuszczona w kilku wypadkach niekoniecznie wynika z przyczyn
zewnetrznych. Jesli bowiem osoba zyje w jednosSci ze Mng, a zaczyna traci¢ sens zycia i
wszystko widzi w czarnych kolorach, wtasciwie wbrew sobie powinna cieszy¢ sie i radowac
(cho¢ nie potrafi), bo wielka jest jej nagroda w Niebie.

Jednak w wiekszosci przypadkéw ta choroba ma swe podtoze w odstepstwie ode Mnie i
niewolniczym wykonywaniu pewnych statych czynnosci, ktore to jest w kohcu naprawde nie do
zniesienia, dlatego to wpada tym razem nie w miasto, ale w chorobe o podtozu ucieczki.

Tak, to czuwajcie i modicie sie, abyscie nie ulegli pokusie, bo dwdch ludzi przyszto do Swigtyni,
aby sie modli¢. Dwie mle¢ beda na zarnach jedna bedzie wzieta, druga odrzucona, tazarz
zostaje zabrany na tono Abrahama, a bogacz cierpi niewymowne pragnienia, wreszcie Jan wtula
sie w Mojg piers, zas Jakub ucieka w ciemnosé, by powrdci¢ do Wieczernika, ale potem.
Oznacza to jak méwitem pewnego rodzaju granice miedzy niewolnictwem, a stuzba.
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Codziennos¢, Moja drobinko, rozstrzygnie ten spér, poniewaz zyjgc w bliskosci ze Mng,
pozwalasz, aby Duch Prawdy prowadzit cie do zazytosSci ze Mng Stowem Wcielonym - bez tej
relacji zaczniesz czyni¢ bardzo duzo rzeczy na pokaz albo dla zaspokojenia wtasnej mitosci, co
doprowadzi do skrajnej pychy, a w razie nadejscia cierpienia, do porzucenia raz obranej drogi.
.,Mistrzu, catg noc pracowalismy, a nicesmy nie ztowili...". ,,Zréwnates ich z nami, ktérzy
znosilismy ciezar dnia i spiekote". ,,Czy Ci to obojetne, ze moja siostra zostawita mnie samg
przy ustugiwaniu?".

To jest niewolnictwo, przed spotkaniem ze Mng. Po spotkaniu, ktére bedzie piciem Kielicha i
Chrztem nowego zycia, nastepuje hymn wdziecznosci zamiast listy pretensji. Tu wzorem jest
Moja Mama, ktéra Spiewa jasnym gtosem Stuzebnicy: ,,Wielbi dusza Moja Pana i raduje sie duch
Méj w Bogu, Zbawicielu Moim". A Psalmista doda: ,,Stuzmy Panu z weselem. Stanmy przed
Obliczem Pana z okrzykami radosci".

Podsumowujac, najmilsza i ukochana: Stuzba w Moim Kosciele jest ciggtym weselem i
kantykiem wdziecznosci.

Jednak stuzba musi zosta¢ odkryta, przejs¢ przez Moje Misterium, oczyszczona Stowem w
Wodzie i we Krwi obdarowujac was zyciem bez konca.

Tak sie ciesze, gdy widze, twdj usmiech, obdaruj nim wszystkich, ktérych spotykasz. Pamietaj
stuzysz Najwyzszemu Panu, a wiec nie ma miejsca dla smutku. Bardzo cie kocham. PéjdzZ za
Mna!".

Kocham Cie, Jezu. Dziekuje Ci catym sercem!

21 paz 2024

"Cdz to znaczy, dziecko Moje najdrozsze, ze ktos z was skarby gromadzi dla siebie, a nie jest
bogatym przed Bogiem?

W koncu jak w waszej bezmiernej nedzy, mielibyscie gromadzic¢ dla siebie samych jakies dobra?
Moja drobinko, przeciez nikt z was nie moze samego siebie wykupi¢, prawda?

Zatem, zechciej na nowo spotkac Tego, ktdry sam stat sie ubogim, aby was ubdstwem swoim
ubogacic.

Spojrz na Moj Krzyz, o ktérym dzis opowiadatas dzieciom, czy jest moze gdzies na ziemi
wieksze bogactwo niz to, gdzie Smierc zostaje pokonana przez ZYCIE, a waszym staje sie Moje
Niebieskie Dziedzictwo. Laskg jestescie zbawieni, lecz czy mozna, najmilsza, odrzucic tak
wielkie bogactwo, zresztg niestworzone, a rownoczesnie catkowicie inne niz wszelkie dobra
materialne. Drobinko, oto majgc Mnie w spichlerzu swego serca, mozesz by¢ pewna, ze
szczescie wieczne jest twoim udziatem. Ale w Moim Kosciele wszystko jest do podziatu z brac¢mi
| siostrami, a poznajecie Mnie przeciez po tamaniu Chleba, oznacza to, ze pewne bogactwa
ukryte objawie w swoim czasie, gdy przyjde powtdrnie do was. Mowie tu o darze wiary, ktérym
dzielisz sie z innymi, czy o pewnym tez tajemniczym planie mitosci, ktéra sprawia, ze wielu jest
powotanych, lecz mato wybranych. Tak, tak, zdziwitas sie, dlaczego utozsamiam siebie z
cztowiekiem, ktéry gromadzi liczne zbiory, budujgc coraz wieksze spichlerze. Ot6z, Moja mata
A..., tutaj trzeba popatrze¢ na Moje nieskonczone bogactwa, ktére w Sakramentach Kosciota
stajg sie naprawde udziatem kazdego z was, matych, stabych i pozbawionych wszelkiego dobra
z powodu grzechu Adama. Pojawita sie bowiem pozadliwos¢ ciata, pozadliwos¢ oczu i pycha
zywota, a z nich wyrasta takze wszelka chciwos¢ i pragnienie posiadania dobr ziemskich w
oderwaniu od dobra niebianskiej Ojczyzny. Céz, tutaj trzeba Swiattych oczu serca, zwréconych
na Mnie i Moje zywe Stowo. Ja bowiem zamieszkatem w tonie Niepokalanej Dziewicy, aby
odnowic wasze zranione cztowieczenstwo, nastepnie odkupitem was swojg Drogocenng Krwig;
budujac tym samym wieksze i lepsze spichlerze niz te, jakie posiadaliscie niegdys zanim na
Swiat wszedt grzech. Zatem wasza krélewska godnos¢ sprawia, ze odtad jako synowie w Synu
nie tylko mozecie smiato Boga nazywac Ojcem, lecz juz teraz rozkoszowac sie Dobrami, ktore
dla was uzyskatem. Mdj odpoczynek jest waszym, ale taczy sie jeszcze z ziemskim
pielgrzymowaniem, stgd pewna przestroga zwigzana z duszg, ktéra bedac w ciele, nie umie
obecnie dobrze i bezpiecznie jes¢, pic i cieszy¢ sie nowymi darami Nieba. Trzymajg was tutaj te
trzy wczesniej wymienione, oparte na chciwosci, nie pozwalajg biec drogg Moich Przykazan.
Zauwaz, najmilsza, ze bogaty w dobra materialne, jedynie z wyjgtkowg pomoca Mojej
siedmiorakiej taski, moze poderwac sie do tego, co w gérze. Choc dobra ziemi majg w sobie
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pewien slad zycia, pozostaja w swej istocie przemijajgce i utracone. Jednak jesli ktos nie narodzi
sie z wody i Ducha Swietego, balansujgc miedzy tym, co doswiadcza zmystami, a sprawami
duchowymi, nie bedzie w stanie na dtuzszy czas zatrzymac sie na wnetrzu. Stad koniecznos¢
oczyszczenia i odnowy. To, co sie z ciata narodzito jest ciatem. Zresztg skoro dusze swe
uswieciliscie bedac postuszni prawdzie, celem zdobycia nieobtudnej mitosci bratniej jedni
drugich gorgco czystym sercem umitujcie. Dgznos¢ ducha prowadzi bowiem do zycia i pokoju.
Jesli odkryjesz piekno tajemnic zycia w Mojej Bliskosci, wszystko na Swiecie uznasz naprawde
za $mieci. Jeéli za$ nienawidzisz $wiatta i nie zblizasz sie do Swiatta, nie wejdziesz by korzystaé
z Mego Niebieskiego Spichlerza.

Tutaj pierwszenstwo majg mali i ubodzy, choc¢by ta dziewczynka, ktéra nie wiedzac jak
przedstawi¢ modlitwe, narysowata kilka serc, wszak modlitwg jest mitowanie, dlatego nalezata
jej sie najwyzsza ocena.

W Moim KoSciele, drobinko, otrzymujecie taske po tasce: najpierw unizytem samego siebie
stawszy sie Cztowiekiem jak wy, potem (w waszym rozumieniu - potem) wywyzszony na
Drzewie Krzyza umartem smiercig niewolnika, najbardziej bolesng i najbardziej ponizajgcg w
tamtym czasie. Ta podwdjna utrata wszystkiego dla was wszystkich, otworzyta wam
Niebianskie spichlerze wszelkich débr, wydaje sie jedynie, ze jeszcze nie jestescie zdolni, by z
nich swobodnie korzystac. Raz, ze podchodzicie do Mnie bez wiary, dwa, ze pojawia sie w was
rownoczesnie pragnienie tego Swiata razem z pragnieniem Nieba. Céz, nikt nie moze dwom
panom stuzy¢. Patrzcie: miatem u Ojca wszystko, zszedtem do was; mogtem by¢ noszony przez
Aniotéw na rekach, ale pozwolitem, aby nawet skarb wolnosci zostat przeze Mnie Sswiadomie
utracony. Wreszcie zaptacitem za was Swojg Wtasng Krwig. Zatem, to lekcja tracenia,
powodujaca ,,rozbudowe" Domu Ojca; w nim bowiem macie teraz mieszkan wiele, prawda? Co
zatem zrobi¢, Moja mata A.., aby mieC udziat w tym bogactwie juz tu na ziemi?".

Rozwazac Twe Stowa, petni¢ wole Ojca i korzysta¢ z Sakramentéw Swietych.

,,Co jeszcze?".

By¢ otwartym na to, co dajesz.

., Tak, bo tutaj, najmilsza, bywa wrecz odwrotnie: dusza chce od Mnie duzo, lecz obraca sie
posréd ziemskich spichlerzy, dlatego prosby o zdrowie, pienigdze, dobrg prace, szczesliwa
rodzine - to bywa nagminne. Tymczasem ta dusza, ktora prosi o dobra duchowe zachowuje sie
niczym dziecko, ktore poprosi o co$, otrzyma, a nastepnie chowa sie, bo sadzi, ze zbyt wiele
poprosita. Takie duchowe skgpstwo bedzie zwigzane z nieznajomosciag Mnie Samego i bogactw
Mego Mitosierdzia, przeciez chce wam da¢ naprawde wiele. Zatem tutaj, Moja drobinko, ze
strony duszy, potrzeba i unizenia, i ufnosci, ze otrzyma dobro duchowe, o ktére Mnie prosi, jesli
wiem, ze teraz jest to jak najbardziej wazne dla nigj i jej najblizszych. Stad tez oczekuj zwykle
wiecej niz daje cztowiek, bo we Mnie sg ukryte dary niewystowione, a zstepujg na was dzieki
Mojemu Wielkanocnemu Misterium. Dotad nic nie prosilisScie w Moje Imie, proscie, a otrzymacie,
aby rados¢ wasza byta petna.

Moja mata oblubienico, tu trzeba jeszcze zatrzymac sie przez krétka chwile nad dobrem, jakim
jest telefon, dobrem materialnym. Wszystko dostajecie z pomocg zmystu dotyku, czy tez przez
samo stowo moéwione, ale tutaj nie ma opcji by nawigzad relacje z Mitoscig Wcielong, prawda?
Konieczne sg zmysty duchowe i uaktywnienie tego, co niewidoczne dla oczu. Tu, Moja A...
pominiemy fakt pisania twojego w telefonie, a zajmiemy sie dostepem do innych tresci, przez
czeste korzystanie z tego urzadzenia. Grozi wam tutaj rozbudzenie chciwosci, ktéra znajduje
pokarm w nowych tresciach w internecie, a rozbudzony Swiat zmystéw ciezko jest poskromic.
Nalezy zatem ukrzyzowac swe ciato, przez pewien niedobdr w konsumowaniu wielorakich tresci
i wstrzemiezliwos¢ w uzywaniu tego, co zniewala. Gdybym bowiem dzi$ zazgdat twej duszy, nie
pojdziesz na tamtg strone z telefonem, ale twa dusza albo bedzie przybrana Moimi dobrami
ptyngcymi z Sakramentéw Swietych, albo pozostanie bardzo bardzo biedng. Wéwczas
niezaleznie od statusu materialnego czy dobrego modelu telefonu, nie wejdziesz od razu do
Mojego Domu.

Stad gromadz sobie skarby w Niebie, przez radosny kontakt ze Mng, ktéry nie jestem w twoim
telefonie, ale w duszy odkupionej i umitowanej. Wreszcie péjdz za Mna.

Kocham cie".
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22 paz 2024

"Moja drobinko, czy nie zbyt mocno przejmujesz sie tym, co przemijajgce, podczas, gdy czeka
cie Wiecznos¢?

Najmniejsza i Moja, styszatem twe narzekania na uzaleznienie dzieci od internetu, w koncu
widze narastajace zainteresowanie poganskimi swietami i oswajanie z nimi najmtodszych".
Jezu, pamietasz jak zwolniono mnie z pracy w przedszkolu miejskim, gdy ostrzegatam matych
przed Halloween? Rodzice byli wsciekli i naskarzyli do dyrekcji, ta poszta do proboszcza i tak to
wyrzucono mnie z pracy po roku, za méwienie prawdy. Tutaj bedzie pewnie podobnie, kiedy
zaczne ostrzega¢ maluchdw, ale przestatam juz poswiecac zbyt wiele czasu tym gtupim
Swietom.

,,Dziecie najmniejsze, gto$ nauke, nastawaj w pore i nie w pore. W razie potrzeby wykaz btad z
catg cierpliwoscig, ilekro¢ nauczasz. Céz, Moja mata, chciatbym, aby$ pamietata, ze nie toczymy
walki przeciw ciatu i krwi, ale przeciw pierwiastkom duchowym zta na wyzynach niebieskich.
Zauwaz, ze media posiadajg szczegdlng site przyciggania, prawda? Im bardziej tajemnicze,
gtosne, migajace, dostepne i bliskie waszemu Swiatu, tym tez czesciej siegacie po nie w
codziennosci. Najmilsza, a Moje Stowo wydaje sie mato dostepne i trudne do zrozumienia,
podobnie jak mozliwos¢ nawigzania ze Mna relacji. Tymczasem gdybym byt dla was na
wyciggniecie reki przez kroétkie klikniecie, zostatbym przeciez zaproszony do grona znajomych,
lecz wtedy tez zginatbys wsrdd wielu innych mniej czy bardziej waznych. Podczas gdy Ja, Pan,
pragne, abyscie zaczerpneli ze zdrojéw Mego duchowego bogactwa obecnego w Stowie Bozym i
w Sakramentach Kosciota. Zatem, przepasane biodra tym razem zapraszaja do bliskiej relacji
ze Mng. Oto rozmawiasz ze Mng jak przyjaciel z Przyjacielem i nie czujesz znudzenia badz trudu
w pisaniu Mego stowa. Réwnoczesnie masz swiadomos¢ niczym niezastuzonego daru stuchania,
ktéry nie jest twoim. Najmilsza, jak méwitem rano, dzieki postudze Karola, przyblizytem swiatu
Moje Nieskonczone Mitosierdzie i jednoczesnie wskazatem jak nalezy zto dobrem zwyciezac.
Teraz za$ mamy czas, aby poprowadzi¢ dusze do obalenia murédw zwatpienia i niecheci wobec
kontaktu ze Mng, bo ciggle wydaje sie wam, ze nalezy padac przede Mng na kolana. Podczas,
kiedy prawdziwa postawa duszy, potgczona z postawa ciata, ma takze drugie dno, poniewaz Ja
dziatam w gtebinach serca. Gdy pociggne dusze, aby unizyta sie przede Mng, czyni to ochotnie.
Kiedy znéw, wezwe do gtoszenia Ewangelii Mojej, wstaje i idzie, aby nies¢ Dobrg Nowine na
krahce ziemi. Jezeli zndw pragne z nig rozmawiad, nic nie stoi na przeszkodzie, aby usiadta.
Zatem, poznacie prawde, a prawda was wyzwoli. Jedni bedg wystawia¢ Mnie hymnami, inni
zamilkna, by ustyszec Stowa zycia, inni bedg patrze¢ na Mnie z mitoscig i wiarg obecnego w
Sakramencie Mitosci. A ty?

Przepasane biodra to mozliwos¢ odkrycia Mojej mowy w codziennych wydarzeniach, w
przyrodzie i w drugim cztowieku. Jednak gdy dodamy do tego zapalone pochodnie, stanie sie
podobnie jak mowita dziewczynka w przedszkolu: ,,bedziesz pachnie¢ swieczka".

Zatem nie chodzi tu o sam zapach, ale o prawde, ze albo dajesz swiadectwo o zyciu wiecznym,
albo pachniesz Smiercig. Ow wybér oznacza pewien radykalizm. Masz racje, krytykujac ciggte
zabawy zwigzane z ukazywaniem Swiata jako folwarku przyjemnosci".

Jezu, to jaki sens robienia swieta Aniotdw, jesli bedzie wczesniej dzien dyni i potwory wystawia
mi na korytarzu?

.,Najmilsza, a w jaki sposéb zto dobrem pokonasz?".

Nie wiem, mam dos¢ tej walki. Mam przebic ten gtupi pomyst z dyniami?

,,Ukochana, skoro widzisz, ze zty Duch steruje osobami, ktére majg cos do powiedzenia, trzeba
tez wzgardzi¢ nim od samego poczatku. Jesli wczytasz sie w Stowa Ksiegi Rodzaju: ,,0no
zmiazdzy ci gtowe, a ty zmiazdzysz mu piete", zaraz tez odnajdujesz nadzieje zwigzang ze
zwyciestwem Potomstwa nowej Ewy, a wiec Mojej Mamy. Pawet napisze, ze ,,0balajg nas na
ziemie, lecz nie giniemy", a nasz bohater dzisiejszy wotat jakze donoSnym gtosem: ,,Niech
zstagpi Duch Twdéj!". Zatem, kiedy odczuwasz swad szatana, najmilsza, rozlej M6j Wielkanocny
olejek, a zatem ukaz matym piekno drogi za Chrystusem i Moje Swiete Imie. Nie bdj sie
nazywac zta po imieniu, ale tez wiedz, ze zty nie moze znies¢ tego, jak starasz sie gtosi¢ Moje
Stowo bez zadnych ubarwien i przemilczen.
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Gtoszenie Ewangelii bez stanowczego sprzeciwu wobec réznorodnych form batwochwalstwa czy
dwulicowosci pojawito sie juz za zycia wielkiego papieza Polaka. W jego pismach macie
ostrzezenie przed kulturg grzechu i Smierci, a tym samym batwochwalczym kultem pieniedzy i
multimediéw. Jesli cos lub ktos staje sie wazniejszym dla grupy ludzi, méwimy, ze zaczyna sie
epoka kultury, w ktorej Ja nie jestem jedynym i najbardziej kochanym Ojcem. Statem sie
bowiem jednym ze znanych Postaci historycznych, ale nie mam miejsca w mieszkaniu i w
sercach tych, ktérzy przyjeli Chrzest i wtasciwie nazywajg sie chrzesScijanami.

Jezu, jak mam zrobic¢ z tg chrzcielnicg?

Nie potrafie tak wycig¢, zeby dzieci to posktadaty.

,,Najmniejsza, nie nakazuje tobie wykonania czego$ ponad twe sity. Raczej wzywam do
odczytania pewnego przestania w tym zawartego. Zatem wystarczy zrobi¢ mini podporke, aby
rysunek byt stojacy, a wczesniej go wykonczyé. Zresztg to nie bedzie trudnym dla dzieci.
Najmilsza i Moja, nadal naprzeciw kultury Smierci i poganstwa, potozymy Mojg Ewangelie i
Krdlewski Krzyz.

Nie ustawaj w tej praktyce, mimo sprzeciwu swiata. Zty bedzie starat sie zaszkodzi¢ twoim
staraniom, a tym bardziej temu, abys informowata kogokolwiek o jego istnieniu. Jednak we
Mnie zawsze odniesiesz zwyciestwo. Waznym jest smakowanie Mego Stowa i rozkoszowanie sie
nim na przekor swiatu, ktéry nie pojmuje jak mozna wierzy¢ tak dawno spisanym Ksiegom. Ach,
zywe jest Stowo Boze i skuteczne. Maluchy zapamietaty lekcje o Biblii, a utrwalimy jg przez inne
opowiadanie.

Mata Magda lubita, gdy babcia wieczorami czytata jej bajki, a jej ulubiong lekturg byto Pismo
Swiete i historie o Swietych ludziach. Zatem zadawata babci nieskofczone pytania: Dlaczego
Daniel nie bat sie jaskini petnej lwéw? Co robit Jonasz w brzuchu wielkiej ryby? Czemu Mojzesz
rozmawiat z ptongcym krzakiem? lle zwierzat zmiescito sie w Arce Noego?

Ale gdy babcia nie nadgzata za pytaniami wnuczki, Magda prosita 0 nowe wiadomosci o sw.
Franciszku, Sw. Agnieszce i swietym Dominiku. W konhcu byto juz tak pdzno, ze zasypiata i $nito
jej sie, ze byta w Niebie, a tam skaczac po chmurach, tulita sie do Aniota Stroza i odwiedzata
wszystkich Swietych w ich matych domkach.

Na drugi dzien poszta do szkoty, a tam spotkata kolezanki przebrane za czarownice, chtopcéw
ubranych w koszulki z czaszka i straszne maski potworow, i zaczeta gtosno ptakac nic nie
rozumiejgc. W koncu pani nauczycielka spytata Madzie, dlaczego ptacze i wyjasnita, ze dzis w
szkole dzieci majg Halloween. Dziewczynka nic nie pojmujgc wrocita do domu po szkole i
opowiedziata o wszystkim swojej babci, twierdzac, ze juz nie chce chodzi¢ do szkoty, bo tam...
Babcia wzieta wnuczke na kolana i powiedziata spokojnie: ,,Gtowa do gory, tamto zto juz Jezus
pokonat przez smier¢ na Krzyzu, a ty jestes Jego matg hetmanka. Nie bdj sie tego, co zte, bo
chod krzyczy gtosno, nie ma zadnej sity zycia i wkrétce zostanie catkowicie zniszczone przez
Najwyzszego Boga".

Jezu, Ty dyktujesz to normalnie jak ksigzke

Ale dziekuje Ci. Wykorzystam na pewno na lekcjach.

,,Widzisz, Moja A..., ztemu na krétka chwile wydaje sie, ze wygrat. Tymczasem to jedynie
potyczka. Ostatecznie Ja Jestem Alfa i Omega. POCZATEK i Koniec, a na Moje Imie musi sie
zgig¢ kazde kolano. Nie boj sie. Péjdz za Mng! Kocham cie".

23 paz 2024

" Moja najmilsza, czy nie dziatasz zbyt szybko i bez namystu?".

Tak, dzisiaj wiasnie przesadzitam...Ale mam juz po prostu dos¢ tych haaloweenowych imprez i
dekoracji.

,,C0z, pamietaj ostatecznie, ukochana, ze polecitem, abyscie byli roztropni jak weze, a
nieskazitelni jak gotebie, stad koniecznos¢ najpierw krotkiego namystu, potem dziatania.
Zreszty, w tej duchowej walce, Moja Anetko, ostatecznie chodzi o zwyciestwo, ktére Ja juz raz
odniostem nad grzechem, $Smiercig i szatanem, podczas, kiedy wam wydaje sie jedynie
pozornie, ze w promowaniu kultury Smierci wygrywa zty duch i jego poplecznicy.

Moja mata, wiedz, ze wsrdd jedynie pozornie pokonanych Ja Jestem pierwszym i ostatnim, a
zatem niekiedy nalezy przegraé, aby potem tez odnies¢ zwyciestwo raz na zawsze.
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Moja drobinko, a ten stuga, ktéry poznat wole swego Pana, nic nie przygotowat, otrzyma wielka
chtoste. Pojawia sie tutaj nieco przerazajgca konsekwencja pewnego rodzaju zta, ktoére jest
zwigzane z poznaniem Mojego planu mitosci. Otdz, stuga leniwy, a réwnoczesnie gotowy, by nie
odpowiadad na Moja wole, trwa w ciemnosci i dziata w ciemnosci. Zatem, Moja A..., trzeba tez
wejs¢ w pewne odswiezenie relacji ze Mng jedynym Panem i Bogiem twoim. Wszak, oznajmitem
wam wszystko, co ustyszatem od Mojego Ojca, stad kazdy z was moze to takze odczytac i
odkry¢ na nowo, w Duchu Swietym, jesli chce. Syn Cztowieczy przyszedt, aby ujawni¢ zaréwno
tajemnice Mitosiernego Taty, jak tez zamysty serc wielu zwigzane z grzechem pierworodnym.
Zatem, Moja mata A.., ten bolesny oscien, ktory tkwi w waszej naturze powoduje takze bunt
wobec Moich dziesieciu przykazan i godzi w przykazanie mitosci Boga i blizniego. Pierwsze
bowiem jest: ,,Stuchaj i kochaj!". Zatem, ustyszawszy, ze Ojciec nie przestaje szukac¢ swoich
dzieci i kocha was bezgranicznie, nie tyle, ze catkiem nie jest wystuchanym, ale raczej, za mato
jest kochanym. Bo styszgc Me oredzie o Dobrym Ojcu, nie posiadacie korzenia albo tez troski
doczesne i utuda bogactwa powodujg, ze to Stowo zostaje bezowocne. Zatem trzeba (mdéwigc
obrazowo) ,,odkurzyc" w was pragnienie odpowiedzi na Moje wezwanie mitosci. To zadanie
Ducha Swietego, ktéry to przekona swiat o grzechu, sprawiedliwosci i 0 sadzie. Tak. Zatem, aby
tez gtebiej poznac prawde o waszej wielkosci, ale i wewnetrznym rozdarciu, spowodowanym
przez grzech, nalezy ustysze¢ wyrazniej co méwi Duch do Kosciotdéw i przyjac Jego Boskie
oczyszczenie.

,,Nie bdj sie, mata trzédko, gdyz spodobato sie Ojcu waszemu da¢ wam Krélestwo". Zauwaz,
najmilsza, ze dziatania ztego zataczajg coraz szersze kregi, a dotykajg swa trucizng od
najmtodszego, ba jeszcze nienarodzonego dziecka, az po starca, ktory nie chce poznac prawdy
0 sobie.

Tymczasem, u Mnie, wszystko wida¢ jasno i nic nie jest zakryte przed oczami Tego, ktéremu
bedziecie musieli zdac¢ sprawe. Sam powiedziatem, ze gdy w tym miescie nie chcg was stucha,
idZcie do innego. Nie zdofacie obejs¢ miast Izraela, az przyjdzie Syn Cztowieczy.

Moja mata, stuga, ktéry otrzymat wiele doébr, bedzie tez tym, od kogo bede wymagacd, lecz w
Moich wymaganiach lezy takze wszechmocna Moja taska i pomoc. Méwisz, ze dzieki darowi
Cierpienia wraz ze Mna i przyjmowania stow, jakie dyktuje, jestes zbytnio uwrazliwiona na
dziatanie demona w duszach, w Swiecie, ale jednosci chciatabys wszystkich przekonaé, ze
jestem prawdziwym Bogiem, prawda?

Tymczasem, drobinko, Ja dziatam i dziata M¢j Ojciec, ty zas jako narzedzie, ktére zapomina o
swej kruchosci, potyka sie i tym samym pozostaje matym i petnym stabosci, co oczywiscie nie
wyklucza dardéw, jakie otrzymatas i jeszcze otrzymasz dla dobra KoSciota, a zwtaszcza Moich
kaptanéw. Zazdrosnik wiedzac, ze tatwo jest wyprowadzi¢ cie z réwnowagi, atakuje, wtedy, gdy
sie nie spodziewasz, chocby i dzisiaj dwa razy.

Sala ubrana w potwory, aby cie sprowokowac do krzyku, nie podziatata, za to pojawit sie dawny
donosiciel, ktéremu odwazytas sie wytkngc¢ swietowanie poganskich praktyk. Moze, ukochana,
potrzeba milczenia, mitowania i przebaczenia, bo one mimo swej niktej poczatkowo postaci
mogq zdziatac wiecej, kiedy czerpiesz z tego zdroju, we wspotpracy ze Mng. Zresztg, co
zrobitbym widzgc w Polsce demoniczne dekoracje? Czy od razu powywracam sklepowe witryny?
Czy wtrace sprzedawcow dyni do wiezienia? Czy w kohcu ogtosze zakaz wychodzenia z domu
dla dzieci w ostatnig noc pazdziernika? Pomysl, Moja mata bojowniczko".

Jezu, ja juz nie ma sity, cierpliwosci i...

,,T0 Ja Jestem Twa sitg, najmniegjsza, stad wysitki demondw spetzng na niczym, wszak to Ja Swiat
zwyciezytem. Pamietaj, ze Psalmista wota: chocby tysigc padto u boku twego i dziesiec tysiecy
po twojej prawicy, ciebie to nie spotka. Oznacza to nadzwyczajng ochrone, ale nie koniec
duchowych zmagan. Zatem, Ja, ucze was ewangelizacji réwniez przez niezawinione cierpienie,
jak w przypadku ksiedza Michata. Wielu chciatoby jedynie spektakularnych uzdrowien,
nawrdcenia i uwolnienia ttuméw, a Ja rozciggam swe rece na Drzewie Krzyza, aby objawi¢ Moja
Mitos¢ Ukrzyzowang i Zmartwychwstata. To dziwne, Moja drobinko, ze diabet, ktéremu ciggle
wydaje sie, ze ma przewage w swiecie, zyje nawet w ktamstwie o sobie samym, nie wiedzac o
tym doktadniej. Gdy bowiem zto zapanuje nad duchem, ktéry wczesniej byt najpiekniejszym z
Aniotéw, petnia prawdy, z powodu jego decyzji: ,,Nie bede stuzy¢!" staje sie niesamowicie
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powykrecanym ktamstwem. Mdwie ,,powykrecanym", poniewaz oznacza to samozaktamanie,
ktére nie dopuszcza do siebie z racji pychy, mozliwosci odniesienia porazki. Pismo zas$ powie o
was grzesznych: ,,Sprawiedliwy siedem razy na dzien upada". Stad poznanie siebie jako
ukochanego stworzenia, dopuszcza istnienie stabosci zwigzanej z grzechem pierworodnym. Jesli
dusza wchodzi w obreb Mej zwycieskiej mitosci, nie zaprzecza, ze sama z siebie moze popetniac
nieprawosci, ale réwnoczesnie raduje sie, bo zna wszechmoc Mego Mitosierdzia. Zatem, to dla
was, wyzwanie, abyscie pomimo zta zauwazanego w Swiecie i w was, i w innych ludziach,
staneli pod Moim Krzyzem wyznajac, ze jestescie tymi, ktérzy Mnie przebili, ale jednoczes$nie
oczekujecie i liczycie z ufnosScia, ze wam przebacze i obdarze swoim pokojem. Pozwdl, Moja A..,
ze opatrze wszelkie twe rany, abys ubrata sie na nowo w szate Tego, ktéry oddaje zycie za
swoje owce. Najmilsza, jesli z nowga nadziejg przystapisz do Mojego skarbca Sakramentéw
Kosciota, przypatrz sie nie tym, ktérzy nie umiejg z nich korzystac¢, ani obojetnosci wobec Mej
Obecnosci w Eucharystii, ale razem z Tomaszem, dotknij Mnie i wyznaj: ,,Pan Moj i Bég M¢;j".
Ostatecznie w tym, jeste$ zawsze wygrana, to znaczy masz udziat w Mojej Mece, Smierci i
Zmartwychwstaniu.

Bardzo cie kocham. P6jdz za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

24 paz 2024

"Przypasz do biodra swdj miecz, mocarzu, chlube twojg i ozdobe".

Uwierz, Moja mata, ze po Stowo Moje, ktdre jest niczym miecz obosieczny, siega naprawde
niewielu, a i niewielu czyni Je najwazniejszym narzedziem w codziennych wyborach.

Ten Ogien, ktory przyszedtem rzucic¢ na ziemie, On juz zaptonat, a i nadal ptong¢ bedzie,
abyscie sie dziwili. Jak juz niegdys$ wyjasniatem, ten Boski Ogien sptywa na was dzieki Mojemu
Wielkanocnemu Misterium i jest obecny tak w Sakramentach Kosciota jak i w Moim zywym
Stowie. Sg zatem pewne state kolumny, ktore datem KosSciotowi, aby trwat i rozwijat sie w
pokoju. Jednak czasy zmieniajg sie, poprzez nowe wynalazki, niektdrym zdaje sie jakoby sami
byli bogami czy panami Swiata, podczas gdy jeden jest Pan. Ot6z Duch Ozywiciel, Ten, ktéry od
Ojca pochodzi, przedtem i dzisiaj przynosi pewne nowe natchnienia, lecz takze rozswietla mroki
czasOw, ogarnietych pewnym beztadem z powodu Mego zezwolenia na dziatanie ksiecia
ciemnosci.

Stad, gdy spojrzycie na pewne wazne modlitwy, ktére daje wam Kosciét Matka, a wy
odmawiacie je z poboznosci, badz niestety z przyzwyczajenia. Nalezatoby w koncu odczytad
pewne nowe znaki, aby nie tyle porzuci¢ catkowicie powszechnie znane formy religijnosci, ale
rownoczesnie wskazac ich mocne i stabe strony oraz obyscie nie byli obojetni wobec tych,
ktérzy bez tego co znane i sprawdzone, weszli w relacje z Ojcem, Synem i Duchem Swietym,
przyjawszy ogniowe oczyszczenie i nowy Chrzest.

Zatem, po kolei, Moja drobinko:

Ogien, ktory ptonie, a nie spala, peten gtebi, szeroki, wysoki, ale nie do zbadania za pomoca
ludzkich urzadzen, w kohcu zywy i zmienny, ptonacy bez doktadania drewna, bo te juz zostaty
wczesniej utozone. Baranek jakby zabity, On ztozony w Ofierze, nadal ptonie na ottarzach
Swiata, a wy otrzymujecie Zen swiatto i zycie, i wszystko. W koncu Chrzest, ktéry stanie sie
zwienczeniem procesu pewnego spotkania nie z Literg, ale z Wcielonym Stowem. Wreszcie
sprzeciw Swiata i podziat w domu, gdy wydawato sie, ze na ziemi i w ludzkich relacjach nastanie
trwaty pokdj. Zatem, potrzeba, aby sptoneta wasza wizja Boga, ktéry patrzy, ale nie wchodzi z
wami w zadne wiezi, bo ma swdj przepotezny majestat, a wy pozostajecie stabi i grzeszni, a
miedzy nami zionie przepasc.

Najmilsza, potrzeba, aby w sercu chrzescijanina, ten obraz runat, a tym samym sptonat, aby
kazdy was przeszedtszy ogniowg prébe, stanat tuz obok Mego Krzyza, nie jako przechodzien,
ale przyjaciel. Oczywiscie Chrzest jako nowe narodziny, naznacza was trwatg pieczecia ,,bycia
Moimi", jednak jesli nie znalaztes tejze pieczeci, jak mozesz przejgc sie Tym, do kogo nalezysz.
Mdéwitas maluchom, ze mozna ze Mng rozmawiac, prawda? Widzisz, jak czesto wzorujac sie na
dorostych, robig sobie tatuaze na reku, moze to okazja, by porozmawiac o niewidoczne;j
pieczeci i w koncu od tego tematu, wychodzac, dotrze¢ do przyjazni ze Mna.
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Najmilsza, powiedziano wam, ze przekaz stowny, czy rozmowy nie liczg sie w nauczaniu dzieci,
ale czy to wtasnie dialog nie sprawia, ze dochodzicie do poznania prawdy. Zatem po przyjeciu
Chrztu i spotkaniu z Duchem Swietym posiadacie otwarte zaproszenie nie do modlitewnego
monologu, ale do relacji ze Mng, Stowem Wcielonym. Nastepnie pojawia sie zaraz problem, z
tym, co nazywacie nie styszeniem Mnie, albo inaczej - nie wystuchanymi modlitwami; jakis
rodzaj zgrzytu, ktéry to sprawia, ze nie jestescie zawsze chetni, aby sie modlic.

Oto, jezeli zamiast modlitwy ustnej, przejdziesz do mysinej pojawi sie swoista walka, a wiec
podziat w twoim umysle, poniewaz nagle stwierdzisz, ze nie stuchasz Boga, ale projektujesz
swoje sposoby radzenia sobie z problemami na podstawie ustyszanego Stowa. O, to jeszcze nie
jest relacja ani dialog mitosci. Ten ostatni macie w Ewangelii Janowej, kiedy pytam wprost
Piotra az trzy razy, a ten zdumiony powtérkg pytan z Mojej strony, réwnoczesnie nie przestaje
odpowiadad. Dopiero na koniec otrzyma misje, a jego odpowiedzig bedzie juz nie Stowo, ale
czyn mitosci.

Zatem jest to, Moja drobinko, pewna droga, do jakiej moze dojs¢ dusza, kiedy pozwoli, aby Mgj
Ogien bardzo jasno i bolesnie zaptonat w niej nie tylko na modlitwie, ale i w codziennosci.
Wszak i ty najmilsza, bedgc tak obdarowana, doswiadczasz réznorodnych przeciwnosci, lecz
ostatecznie wracasz do Mnie i Mojego Stowa, zatem, to, co trudne i niechciane, okazuje sie by¢
pewnego rodzaju odpowiedzig na Twoje ,,tak" wobec tego, co styszysz. W koncu przychodzi
czas na Ofiare, ktora nadal ptonie, a ty nie wiesz jak niczym ziarno wrzucone w ziemie kietkuje i
rosnie w ukryciu. W koncu kiedys ptaki podniebne bedg sie gniezdzi¢ na jego gateziach. Stad,
Moja A.., Ogien, Chrzest i podziat, wobec tych tajemnic, pozostajesz sama, ale nie do konhca.
Zatem, trzeba tutaj, ukochana wprowadzenia ich w czyn, w tym, co dzieje sie tu i teraz. Czy
mitujesz Moje Stowo?".

Tak, Jezu, kocham Je.

,,Czy mitujesz Je, naprawde, Moja drobinko?".

Jezu, tak kocham Twoje Stowo.

,,Dziecie Moje czy mitujesz Stowo Wcielone, ktéry teraz mowie do ciebie, jak styszysz i
zapisujesz?.

Kocham Cie, Jezu!

., Zatem, péjdz za Mng, tam, gdzie Stowo obecnie wytycza tobie nowe szlaki i nie obawiaj sie
nieprzyjaciét, bo oni jak dym sie rozwieja. W konhcu, Ja powotatem cie stusznie. Nawet dtugie
godziny spedzone dzi$ w szkole majg swdj sens w Ojcowskim planie mitosci. Zatem poddawszy
sie mocy Stowa, badZ Mojg i kochaj i Ja bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie!

25 paz 2024

"Wejdz do Swiatyni stuchania, Moja A...".

Mogtabym Ci opowiadad bardzo wiele, dzisiaj, Moj Jezu.

,,Najmilsza i Moja, a Ja sam teraz rowniez pragne opowiedziec¢ tobie o Mojej mitosci, ktora
przewyzsza wszelkie pragnienia. Zatem postuchaj.

Byt pewien cztowiek, ktéry lubit koncentrowac sie na znakach i méwit, ze przemawiam do niego
przez to, co zewnetrzne: przez spotkanych ludzi, znalezione czy kupione przedmioty, przez
wydarzenia codziennosci.

Byt tez drugi cztowiek, ktdéry nie umiat odczytywac znakdw zewnetrznych, ale poszukiwat
prawdy o Mnie w madrych opowiadaniach znanych ludzi Kosciota.

W koncu byt i trzeci cztowiek, ktéry jedyne co czynit, to codzienne trwanie w Moje;
Eucharystycznej Obecnosci.

Mozemy stwierdzi¢, Moja drobinko, ze kazdy z nich, szukat Mnie i odnajdywat po swojemu i
wedtug swego sposobu rozumienia, i pojmowania Boga.

Tymczasem, co stanie sie, gdy te wyzej wymienione sposoby, aby Mnie spotkac i poznad
zostang zabrane tym osobom? Jak bedg Mnie szukac i odnajda?".

To proste, Jezu, mogg czytac¢ Pismo Swiete.

,,Dziecie Moje, zaktadamy, ze nie majg do niego dostepu. Jak zatem bede do nich méwit?"
Jezu, ale tak ostatecznie, po co miatbys im zabrac te sposoby modlitwy, ktére sa dla nich wazne
| znane, sprawdzone?
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»,Czy nie w tym celu, aby zobaczyli Mnie takiego, jakim jestem, najmilsza? W catej Mej
okazatosci zwigzanej z haniebng Meka i Smiercia, a nastepnie z Moim Zmartwychwstaniem".
Jezu, a co sgdzisz o tamtej wczorajszej rozmowie?

,,Cdz, nie powiedzieliscie sobie wszystkiego jeszcze".

Ale Ksigdz wyraznie nie ma czasu.

,,Czas, Moja A.., jest Moim darem, ostatecznie dla Mnie samego warto zawsze miec
nieograniczony czas, a tym bardziej, gdy zyje i jestem obecny w drugim cztowieku".

Dobrze, tylko jak ktos ma duzo obowigzkdw i stara sie spetnia¢ Twojg wole.

,,Jesli odczytuje Mg wole i spetnianie jej w obowigzkach i w tej wczorajszej odpowiedzi odczuwa
pokdj serca i sumienia, nalezatoby, najmilsza, strzgsna¢ proch z twoich stop".

Czyli?

,,Dziecie Moje, wolnos¢, jakg daje kazdemu stworzeniu sprawia, ze mozna nie przyja¢ taski
danej w chwili obecnej, albo przyjac ja i stac sie dziedzicem. Zatem, tak samo byto w dniu
wczorajszym.

Jednak, uwazajcie na wasze nieuporzadkowane pragnienie tzw. potwierdzenh przez
nadzwyczajne znaki i cuda. Ja owszem czynie je, po to; aby umacniaé wiare, czy tez w miare
potrzeby, dla stabych cztonkéw Mego Kosciota.

Wszak, jesli datbym wam nadzwyczaj widoczny znak, ze to Ja dziatam z Ojcem i Duchem
Swietym w tak stabej istocie Mojej, wtedy tez uznalibyécie, ze ona sama jest osobg niezwykta,
co bytoby klamstwem. Wybacz, Moja mata, ze méwie w trzeciej osobie, wszak nie jedynie do
ciebie kieruje te stowa. Bywa bowiem jakze czesto, ze cztowiek karmi przez widzialne znaki
swojg pyche i tym samym traci wszystko, co wczesniej otrzymat. Gdy Ja obiecatem od
poczatku, ze to, co czynie bedzie w ukryciu i bez tego, co niektdrzy uwazaliby za widoczne
znaki potwierdzen. To pomaga, aby catos¢ wzrastata w ukryciu i tym samym mogta wydac
owoc obfity. Czym innym jest jednak ukrycie spowodowane zakazem wysytania hatozonym
przez ludzi, czym innym Moja wola ukrycia ciebie. Tu nie idzie, najmilsza, o tamten wybdr czy
wola Moja jest wolg przetozonych czy nie. Mowie o Moim pragnieniu, aby to dotarto do
wszystkich kaptanéw i tym bardziej do tych, ktérzy odpadli od zywej wiary w Mojg Obecnos¢.
Otdz, opowiedziatem tobie o trzech rodzajach szukania Mnie, podczas kiedy jest ich wiecej.
Tymczasem wasze przywigzanie do tej bgdz innej praktyki modlitwy moze lub nie zostac
oczyszczone. Zapytaj zatem tego, ktdry nie chce, abym mowit o nim w trzeciej osobie:

Czy jestes zawsze gotdéw, by porzuci¢ to, co jest znane i sprawdzone w poszukiwaniu Mnie
samego?

Moze sie bowiem okazad, ze otworzytem tamte drzwi i stoisz w nich, a jednak nie czynisz kroku,
by wejs¢ do Mnie i ze Mng wieczerzac¢?

Dziecie Moje, ten dar wolnosci, o ktérym méwitas w szkole, dotyczy takze umiejetnosci
odczytywania znakéw. Jedni bowiem czytajg je wedtug tego jak zostali nauczeni: obtok oznacza
deszcz, wiatr - pogode. Co zatem zrobig, kiedy po pojawieniu sie kilku obtokéw deszcz nie
spadnie, a po silnie wiejgcym wietrze, poczujg na sobie krople padajgcego deszczu?

Czy Mi nie wolno uczynic¢ ze swoim to, co zechce i czy ztym okiem patrzysz na to, ze Ja Jestem
dobry?

Coz, Eliasz takze btagat Mnie o deszcz, gdy niebo byto zamkniete, czy nie wystuchatem jego
modlitwy?

Jesli zatem prosisz ojca o chleb, czy poda tobie kamien?

Nie mow, ze milcze, kiedy moéwie i odpowiadam. Ale nie milcz, skoro ustyszates Me Stowo. Jesli
jestem i dziatam w Moim Kosciele jak wierzysz, przez wszystkich, ponad wszystkimi i we
wszystkich, mozesz Smiato zapragng¢ przyjecia Chrztu i spotkania z Tréjjedyna MitoScia. A
skoro juz Chrzest przyjates, naucz sie cieszy¢ z jego nieskohczenie waznych i petnych owocéw.
Dziecie najmniejsze, wobec Chrztu jako Tajemnicy Tajemnic nie tyle nalezy wiele rozmysla¢, ale
raczej odkrywac jako skarb w skarbie, to znaczy przyjac tozsamos¢ dziecka Kréla, Kaptana i
Proroka, oraz wedtug nich postepowac.

Dlaczego nie umiecie rozpoznawac chwili obecnej? Bo nie ucieszyliscie sie raz otrzymanym
darem, ktéry moze zosta¢ pomnozony we wspotpracy z taskg tego Sakramentu. To chwila
obecna: ,,Zostaliscie nazwani dzie¢mi Bozymi i nimi jestescie", a to oznacza nazywanie Mnie
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Tatg i obecnos¢ w Moich ramionach oraz czeste powroty w te wtasnie ramiona. Okazuje sie
bowiem, ze niektdrzy uczac dzieci podstawowych modlitw, nie uczg ich wotania do Mnie:

., Tatusiu!", nie oswajajac z prawda, ze mozna swobodnie rozmawia¢ ze Mng i dzieli¢ sie swojg
wiarg z tymi, ktérych spotkacie.

Widzisz, drobinko, pogodzenie sie z przeciwnikiem w drodze, bedzie pewnym krokiem do
Krélestwa, zas odktadanie przebaczenia wszystkim wszystkiego, cofaniem sie wstecz na Mojej
drodze zycia. Zatem te osoby, ktére mniej lub bardziej Swiadomie wyrzadzity tobie jakgkolwiek
krzywde, trzeba zanurzy¢ w Moich Ranach, szczegdlnie, gdy bolg. Poniewaz takie gesty mitosci,
pomagajg w przyjmowaniu réwniez Mojego przebaczenia. Zauwazytas ostatnio jak niezmiernie
trudno jest tobie przebaczaé, a tym samym, jak bardzo potrzebujesz tego deszczu mitosci,
ktdéry to sprawi, ze dostrzezesz Mg Obecnos¢ w kazdym stworzeniu. Moja A.., badZ dzielna.
Skoro prosisz Mnie o Chrzest dla tamtego chtopca, otrzymasz o co prosisz, a rece twe nadal
bedg zwigzane jak Moje, abys$ wiedziata, ze beze Mnie nic uczyni¢ nie mozesz. Kocham cie
bardzo. Péjdz za Mna!".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

26 paz 2024

"Dziecie Moje, jak sgdzisz, czy wezwanie do nawrdcenia skierowane dzis do was w Moim Stowie,
dotyczy ludzi zyjacych w dawnych czasach, czy was wszystkich bedgcych stuchaczami Mojej
Ewangelii?".

Jezu, mysle, ze chodzi o nas wszystkich, ale to trudne Stowa...

,,Moja drobinko, Pitat miesza krew Galilejczykdw z krwig ich ofiar, a Ja oddajac za was swoje
zycie, w Kielichu ,,mieszam" cate wasze cztowieczenstwo z Mojg Przenajdrozszg Krwig. Tu jest
bowiem analogia do Eucharystii, gdzie dla was wszystko dzieje sie pod ostong znakow.
Tymczasem kiedy to kaptan wlewajgc jedng krople wody do kielicha z winem czyni wasze
Moim, a Moje waszym, tym sam miesza sie to, co Boskie i Ludzkie ze stabym i grzesznym,
moéwimy o nowej rodzinie i naszym zjednoczeniu. Zatem, jezeli pijecie z Mego Kielicha nie
jestescie juz obcymi i jedynie winowajcami, ale gdy Moja Krew oczyszcza was z wszelkiego
grzechu, o ilez bardziej czyni was czystymi w sakramentalnym zjednoczeniu. U Pitata widac
jedynie smier¢ jako zaptate za Smierc. Podczas kiedy Ja ptace za was najwyzszg cene,
umierajgc na Drzewie Krzyza, a rdwnoczesnie wskazujgc, ze nikt nie ma wiekszej mitosci niz
Ten, ktory zycie oddaje za przyjaciét swoich. Gdy zaptatg za grzech jest smier¢, tutaj oprocz
przygniatajgcej was niewoli Smierci, pojawia sie nowe zycie i tym samym rados¢ bez konca.
Zatem, Krew przelana i wasz udziat w Moim Kielichu pozwala na uczestnictwo w Moim
Wiecznym Szczesciu. Podobnie kiedy spojrzymy na wieze, ktéra przygniotta osiemnastu w
Siloe, czy nie byli tymi, ktérzy popetnili wiele wykroczen? Wieza spadajgc na nich, zabrata im
zycie, lecz wy dzisiaj macie inng wieze warowna, a jest nig Méj Swiety Kosciét Apostolski. Ci,
ktérzy czujg sie przygniecieni zobowigzaniami wynikajgcymi z przyjetych Sakramentow, nie
pojeli, czym jest KosSciét i dlaczego zapewnia petnie task niebieskich.

W obrazie tych, ktérzy zgineli z powodu grzechu, pojawia sie jeszcze tajemniczy figowiec, na
ktdrym nie ma owocOw. Cata zas Ewangelia wydaje sie ziong€ groza i pustka, czy jest tak
rzeczywiscie, Moja drobinko?

Jezeli bowiem daje drzewu kolejny rok na to, aby wydato stodkie figi, czy to bytoby jakies$
zaprzeczenie Mego Mitosierdzia?

Uwierz, najmilsza i Moja, ze nie chce smierci grzesznika, a ci pierwsi symbolizujg dusze, nie
znajgce Mnie osobiscie i skazane na smier¢ z powodu ogromu swych zbrodni.

,,Teraz zas dla tych, ktérzy s w Chrystusie Jezusie nie ma juz potepienia". Zauwazytas,
najmniejsza, ze Ja pragne, abyscie wszyscy doszli do poznania prawdy, a gdy grzesznik nie
chce sie nawrdcic, szukam go dziesieciokrotnie. Nie jestem Bogiem, ktéremu mita nieprawos¢,
lecz jednoczesnie znam wasze sktonnosci do upadkdéw, bardziej niz wy sami. Jednak jest
Mitosnikiem podnoszenia. To podobnie jak z dobrym ojcem, gdy dziecko uczy sie chodzi¢, a tata
obserwuje, ze ciggle upada, bedzie cierpliwe podnosi¢ je wiele razy z ziemi i nie zabierze mu
pragnienia samodzielnosci, dopdki dziecko samo nie zapragnie odpoczynku. Dlatego tak wazne,
abyscie czesto odpoczywali we Mnie w myslach i w pragnieniach. Oznacza to nie tylko krétkie
akty strzeliste w ciggu dnia i ich naduzywanie, ale przede wszystkim pewng postawe serca,
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ktéra zaktada i upadki, i Mojg szybkg interwencje, a wiec podnoszenie. W koncu, Moja A..., to
najradosniejsze zajecie: podnosi¢ upadajgcych. Z waszej strony pozostaje samo nawrdcenie,
ale i ono wymaga przyjecia Mego zywego Stowa i pdjscia za Mng bez zadnych oporéw, czy
utatwien. W tym, co Ja dla was wybieram nie ma szerokiej bramy i przestronnej drogi, ale
zawsze mozecie liczy¢ na pomoc Ducha Odnowiciela i Jego Swiatto. Duch bowiem mituje uprawe
ogrodu duszy, a chociaz nie przynosi widocznych owocdéw, zna sposéb dotarcia do nigj i
odkopania starych korzeni. Wobec Bozych natchnienh nie pozostawajcie sami oschli i bez zycia,
ale pozwdlcie, aby na was spadt deszcz wczesny i pdzny, w ktérym odnajdziecie spetnienie
wszelkich pragnien.

W Mojej tesknocie za toba, A.., nie trzeba specjalnych miejsc, 0séb czy rzeczy, ale jedynie wiary
w Mojg Opatrznosc¢ i wewnetrzne pragnienie trwania w Winnym Krzewie. Czy figowiec nie jest
tym samym co krzew winny? Powiecie, nie. Podczas, kiedy Ja, Pan chetnie jednoczac wszystkie
elementy, sprawiam, ze kazdy kto zjada stodkie figi i pije wino, spotyka Mnie, prawdziwego
Boga i prawdziwego Cztowieka. W osobistej i intymnej relacji ze Mng, dusza bardzo oschta,
odkrywa, ze jej pragnienie Mnie jest naprawde wielkie, a ta, ktéra wiele razy upada, dostrzega
swoje rany na ksztatt Moich, a zatem jest zdumiona jednoscig, ktéra zostata obdarowana.

Ty, najmilsza, napisz, ze nawrdcenie to nie tylko proces, ale pewne spotkanie z Osoba Syna, z
Mojg Mitoscig Ukrzyzowang i Zmartwychwstatg, spotkanie, ktoére nie musi trwac jedynie przez
jeden rok, bo jest ono spotkaniem wkraczajacym w Wiecznos¢, gdzie nie ma czasu ani
przestrzeni. Wiem, ze bedziesz zaraz obdarowywac innych, a i pakowac prezenty, jednak
pozwdl, ze Ja bede pierwszym obdarowujgcym i nie bdj sie, bo bede dziatat jak chce, a owoce
zobaczysz dopiero w Domu Ojca. Stad, najmilsza, prowadz tych, ktérych stawiam na drodze
twego zycia do spotkania ze Mng, bez ostony nadmiernych form rozbudowanych modlitw, ktére
juz niejednego zgniotty swym ciezarem. Nie nakazuj Moim surowych postéw czy przelewu krwi,
ale niech poddadza sie mocy Mojego Ducha i nie stawiajg zadnych granic, kiedy chce naprawde
dziata¢ w ich zyciu. Dziata¢, uzyzniac¢ i uswiecad. JA Jestem Pan i bardzo cie kocham.

P6jdz za Mna".

27 paz 2024

"Moja najdrozsza A..., czy nie czas, aby stucha¢ Mego Stowa i by¢ szczesliwym? Wszak
przygladanie sie Swiatu i jego wytworom, nie daje pokoju, chyba, ze czynisz to ze Mna.
Tymczasem Ja przyszedtem, po to, aby Moje owce miaty zycie i miaty je w obfitosci.

Mimo, ze uwazasz, ze jestes widzagcym, bo zachowujesz Moje przykazania od mtodosci i wcigz
starasz sie pomagac ubogim, niosgc im radosc¢ i obdarowujgc obficie; jednak rozwaz, czy nie
states sie gluchym na Moje wotanie i sam nie przestates wota¢ Mnie, jak niewidomy spod
Jerycha".

Jezu, wczoraj, kiedy odczytatam Ewangelie od razu pokazate$ mi cate Twoje Misterium w nie;
zawarte, a teraz...!

,,Teraz, dziecie Moje, spdjrz uwaznie na tego, ktory wota przy drodze".

Jezu...Jezu...

To Ty jestes!?

,,Dziecie najmniejsze, czy nie wotatem przez wieki lzraela, Mego wybranego Narodu? Czy
wreszcie przyjawszy waszg smieré, nie statem sie rownoczesnie przez chwile Tym, ktéry nie
widzi i u ktérego boku, trzeba sie koniecznie zatrzymac, by przyjagé¢ Mnie w swoim domu?

O, nie obawiaj sie, skoro od razu, rozswietlam twéj umyst, swiattem Ducha Mitosci, a ty nie
potrafisz nie zatrzymac sie u Mnie, by przyjac¢ z radoscig, co mowie Memu Kosciotowi teraz".
Jezu, ale tak mnie zadziwiasz...ze...

,,Zatem, zostan przy Mnie, drobinko, bo ma sie ku wieczorowi i dzien sie juz nachylit. Dlatego to
Ten, ktéry jest Swiattosdcig $wiata, dla was stat sie Slepym,( tak pisz $miato dziecie Moje),
statem sie slepym na wasz grzech, a raczej na jego bolesne konsekwencje, oznacza to, ze mocga
Ducha wyjasniam wam prawde o istnieniu grzechu, lecz réwnoczesnie, gdy prosicie Mnie ze
skruchg o przebaczenie, zaraz tez dokonuje sie zamiana miejsc i obdarowuje was swoim
nieskonczonym Mitosierdziem. Stad koniecznos¢ tego, co juz po wielokro¢ méwitem, a macie z
tym nie lada problem, a wiec oddzielenie grzechu od grzesznika.
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Wyobraz sobie, Moja A..., ze twdj Oblubieniec, nie widzi, a raczej nie patrzy na ciebie przez
pryzmat twych grzechéw i upadkoéw, ale gtosno wota, abys przechodzac przez zycie i spetniajgc
swe zwykte obowigzki zatrzymata sie przy Mnie, twoim zakochanym Slepcu.

Otdz, najmniejsza, bede wotat bardzo gtosno, ale wszyscy wokoto zaczng zagtusza¢ Moje
wotanie, wskazujac na Mnie jak na Tego, ktéry nie jest wart uwagi i mozna Go ming¢, kiedy lezy
przy drodze. ,

Zatem dla ciebie, matej, Moja Oblubienico, Kosciele Swiety jest wybor: ustyszeC i zatrzymac sie
albo przejs¢ obojetnie, bo masz wiele wazniejszych spraw niz prowadzi¢ dialog ze Slepcem,
prawda?

Oto pewna konieczna zamiana, o ktdrej tutaj méwie wskazuje na Moje unizenie i przyjecie roli
najwyzszego Arcykaptana, ktéry umiera za ciebie, ukazujac tym samym, Slepote, ciemnos¢,
jaka ogarnia grzeszny swiat, ale i Méj Koscioét, bedacy nie raz gtuchym na Moje Wotanie. Nie
mow, ze widzisz Mnie, wszak grzech twoj trwa nadal raczej wyznaj razem ze slepcem:
,,Rabbuni, abym przejrzat!".

Moja drobinko, czy zadatabys Mnie, ktory teraz prowadze z toba dialog serca pytanie o wzrok?".
Jezu, nie moge, bo Ty widzisz, to znaczy sam jestes Swiattem. Takie pytanie bytoby zbednym.
,,Drobinko, ostatecznie nie mozesz Mi pomdc, kiedy wisze przebity do Krzyza i umieram za was,
lecz mozesz sie wtgczy¢ w Mojg Wielkanocng Ofiare, tak jak Izaak, prawda?

Ten, bowiem nie wiedziat, dlaczego ojciec kaze mu nies¢ drwa, a w koncu siega po ndz, aby go
zabic. Zatem pozostawiam tutaj jedng wielka niewiadoma, ktéra jednak jest motywowana wiarg
Abrahama w Moje obietnice, a nastepnie postuszenstwem lzaaka. Tu taska i wiernos¢ spotkajg
sie ze sobg, ucatujg sie sprawiedliwos¢ i pokdj, a grzech Adama zostanie pokonany przez Ofiare
Syna. Stad, Moja mata drobinko, dla was zrzucam z siebie ptaszcz dawnego cztowieka i jego
grzesznych uczynkdw i mocg Ducha Swietego, przez Moje Paschalne Misterium przywracam
wam wzrok, stuch i dotyk i powonienie, w koncu obdarowujac was nowym zyciem w Mojej Krwi.
Najmilsza, nie mozesz uleczy¢ zakochanego w tobie Slepca, ale mozesz podac Mi reke, abysmy
poszli tam, dokad pdjs¢ nie chcesz, prawda?".

Jezu, nie wiem, czemu tak lubisz wchodzi¢ w role bohateréw z Ewangelii, tylko zaskakujgce jest
to tgczenie réznych fragmentow biblijnych. Widziates jak wczoraj chciatam przebrngé przez te
rozdziaty madrej zresztg ksigzki?

,,Dziecko Moje, miatas okazje poznac stanowisko madrych teologdw, ktérzy owszem rozeznaja
biede Swiata i brak wiary we Mnie, cytuja rézne fragmenty Pisma, a rownoczesnie odwotujg sie
do znanych teologdw, a jednak trudno tu moéwic o dialogu, czy spotkaniu.

Stad, Moja drobinko, tym trudniej byto tobie cokolwiek odczytac albo zrozumieé, lecz to nie jest
istotne, czy poznajesz poglady na prawdy teologiczne, ale czy mitujesz Mnie bardziej. Wiedza
bowiem niekiedy wbija w pyche, mitos¢ zas buduje. Dlatego, Moja A..., nie trzeba wielkich
rozwazah teologicznych, gdy mitos¢ przynagla do poznania i ofiary. W koncu, aby zdjg¢ bielmo
z oczu naroddw Swiata, nalezy zatrzymac sie tuz przy Moim Sercu i zauwazy¢ Mojg Obecnos¢ |
bezradnos$¢. Przeciez w Eucharystii, rdwniez trudno wam dostrzec Mnie, zywego i prawdziwego
Boga, a niektdrzy sposrod was majg naprawde ogromng wiedze na temat cudow
Eucharystycznych, czy licznych publikacji o0 Mszy Swietej i Jej Tajemnicach. Jesli zatem do wiary
dodamy mitos¢, ktéra jest wiezig doskonatosci, to ona pomoze wam nieco zwolni¢ w
poszukiwaniu duchowych odczu¢ czy poruszeh wewnetrznych, podczas sprawowania
Eucharystii. Jesli uznacie, ze jestem tutaj caty, zywy i prawdziwy, nalezatby zastanowi¢ sie, co
lub kto przeszkadza, abys zatrzymat sie przy Mnie. Kiedy to beda jedynie btakajace sie mysli,
trzeba pokonac je z pomoca Bozego Ducha albo zwyczajnie nie zwracac na nie zbytniej uwagi.
Gdy znow masz jakies ukryte bozki: osoby, rzeczy, czy twoje plany, a zabierasz je ze sobg na
Msze swietq i styszysz jak ,,krzycza gtosno", zagtuszajac tym samym Moje zywe Stowo; trzeba
je ztozy¢ wszystkie na Moim Ottarzu, w czasie przygotowania daréw i nie wracac do nich, ale
szuka¢ Mnie z catego serca.

Tak, tak, ,,szukajcie Pana, gdy sie pozwala odnalez¢, wzywajcie Go, kiedy jest blisko". Jak
bardzo, Moja drobinko, nalezy sie unizy¢, aby Mnie dostrzec. Ja objawiam sie takim, ktérym nie
brak wiary we Mnie.

Czy chcesz dzisiaj spotka¢ swojego Boskiego Slepca i wej$¢ z Nim w dialog mitosci, Moja A....?".
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Tak, chce, Jezu! Bardzo Cie kocham.

28 paz 2024

,,Moja najmilsza A..., czy dzien nie liczy dwunastu godzin, a kto chodzi za dnia, nie potknie sie?
Stad koniecznos¢ chodzenia w Swietle Mego Stowa, ktére pomaga dobrze rozezna¢ w danej
sytuacji, co jest dobre, co Bogu przyjemne i doskonate. Uwierz, ze pewne sprawy czy sytuacje
noszgce na sobie znamiona kleski, czy smierci moga okazac sie okazjg, by bardziej kochac i
tym samym pomnozy¢ ufnos¢ w sercach zaleknionych.

Najmilsza, jesli dopuszczam utrate tamtej dekoracji, trzeba odszuka¢ inne formy ukazania
matym, dlaczego warto zosta¢ Swietym. Wszak powielanie tego, co proponuje swiat moze
okazac sie nietrafnym pomystem, zatem wstuchaj sie w natchnienia Ducha Prawdy, a ustyszysz
wiecej. Jesli przyjrzymy sie budowli Mego Kosciota, to wbrew pozorom nie Dwunastu stoi u Jego
poczatku, ale Moje Paschalne Misterium, ktérego stali sie straznikami i uczestnikami. Ja Jestem
Kamieniem wegielnym tej niezniszczalnej Budowli, zas tymi wspierajgcymi sg Apostotowie.
Oczywiscie nikt nie moze potozy¢ innego fundamentu, poza tym; ktory juz zostat potozony,
Moja drobinko. Kamien odrzucony przez budujacych jest Gtowicg wegta, jezeli ktos sadzi, ze
moze byc¢ szczesliwym beze Mnie, nie zaczat jeszcze budowac. Kiedy znéw zaczates, ale
myslisz, ze osiggniesz wiele budujgc w pojedynke i beze Mnie, i bez braci i sidstr, btadzisz i nie
postepujesz zgodnie z prawda.

Zauwaz, Moja A..., ze poszczegdlne kamienie Mojej budowli moga by¢ naprawde niestabilne,
stabe, gotowe do rozbidrki bardziej niz budowania, ale w rekach nowego Budowniczego znéw
zaczynaja Isni¢ i wszystkie okazuja sie by¢ bardzo potrzebne. Wszak Ja moge wszystko odnowic
moca swego Ducha, lecz pamietaj, ze twoje codzienne nawet niewielkie decyzje nie sg obojetne
w budowli KoSciota Swietego.

Otéz, bedgc Budowniczym petnym pokoju, biore pod uwage, ze nie wszystkie sposréd Moich
kamieni sg przygotowane na szlifierke. Gdy wybieram Moich Dwunastu, Moje Serce ma
Swiadomos¢ ich stabosci i nieumiejetnosci stuchania oraz przewodzenia, lecz nie patrze na nich
jako cztowiek, ale jak Bog patrze i kocham. Stad darmowos¢ taski powotania, ktéra nie zwaza
na przydatno$¢ rozumiang w oczach Swiata jako korzys¢ i pewne cechy, ktére pomoga im w
podazaniu za Mna. Nie, w Mojej ekonomii zbawienia istnieje jedynie tajemnica i mozliwos¢ bycia
odrzuconym. Ja nie zniewalam tych, ktérych wybratem, a gdy schodze z nimi z géry owa
niezwyczajnosc¢ staje sie prostag codziennoscia.

Bytem uwazany za Nauczyciela, za ktédrym warto chodzi¢, ale kiedy zaczety sie Moje trudne
rozmowy z faryzeuszami czy uczonymi w PiSmie, w Moich Apostotach pojawiato sie pytanie: ,,0
co chodzi?".

Wizja zwycieskiego Jezusa, z miesigca na miesigc zdawata sie schodzi¢ na dalszy plan, a kiedy
to zapowiedziatem, ze Mesjasz bedzie cierpiat, nie stuchali juz Mojego:,,...a po trzech dniach
zmartwychwstanie". Zatem, odnoszenie sukceséw motywuje, by iS¢ za Mng, ale pewne
wymagania wydaja sie ktdci¢ z pewnym obrazem, jaki majg w swoim sercu Apostotowie.
Dlatego i oni potrzebujg oczyszczenia i odejscia od poziomu myslenia jedynie po ludzku.
Najmilsza, co spaja ziemskie budowle? Co jest spoiwem dobr niebieskich? Jak odrézni¢ ziemski,
widoczny na ziemi Kosciot, od Tego, ktéry ma swe korzenie w Moim Misterium i opiera sie na
Krzyzu, a jego owoce sg juz i jeszcze nie dla was wszystkich dostepne?

Otéz Ja, nowy Adam, zgtadzitem raz na zawsze wasze grzechy, a Moje Krdlestwo nie ma
poczatku i konca. Kiedy chcesz budowac ze Mng, najpierw ukleknij, wyznaj swoje winy, pdzniej
daj sie porwa¢ Duchowi Swietemu, by w tobie okazat swg wszechmoc. Wiesz, drobinko
najmniejsza, ze jesli domu Ja nie zbuduje, na prézno sie trudzg, ktérzy go wznoszg. Skoro
pozwalam wam na witgczenie sie w Mojg Budowle, nie zaczniecie jej wedtug ludzkiego zamystu.
Co to w praktyce oznacza?

Kiedy zaczniesz budowad, patrz, ile Ja dla ciebie uczynitem i nadal czynie. W twoim planie na
dzis$, jutro i pojutrze moze by¢ miejsce dla twego Budowniczego i Brata, a mozesz tam by¢
jedynie ty i twoje myslenie, niekiedy bardzo zagmatwane i petne obaw o przysztosc.

Zobacz, czym jest Moja odwieczna budowla, Swiete Miasto Jeruzalem zstepujace z Nieba, jego
dwanascie warstw fundamentow, pomoze wam wytrwac zte czasy i tym samym wskaze na
Tego, ktory sam jest Swiattem.
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Czy zreszta mozna budowaé w ciemnosci?

Moi Apostotowie, drobinko, najpierw nauczyli sie schodzenia ze Mng z géry na réwnine -
czynnos¢, ktéra wydaje sie by¢ prosta i nie wymaga wielkich zabiegdéw, czy przygotowan; czy
na pewno?

Wszak Ja, Moja mata znam wasze pragnienie znaczenia, wielkosci, szukania uwagi i pochwaty
oraz samg chciwos¢ wobec rzeczy tego swiata. Gdy zas ucze was schodzi¢ z gory, to w tym
celu, abyscie wiedzieli, ze cata wasza moc jest ze Mnie, nie z was samych pochodzi. Dlatego
potrzeba, abyscie przestali patrze¢ na innych z géry, ale radosnie zajeli ostatnie miejsca i
pozwolili, by Duch Méj zdziatat w was to, co byto od poczatku gtoszenia Stowa. Schodzenie do
szarej codziennosci, to niczym zimny prysznic z rana, kiedy trudno wsta¢ i zaczg¢ nowy dzien
bez sladéw zaspania. Pragnienie spektakularnych cudéw ma ustgpi¢ miejsca wiernosci w
matych rzeczach i bezustannemu poszukiwaniu Mego Oblicza. Ach, Dwunastu miato Mnie na co
dzien tuz obok, a nie potrafili czerpac ze Mnie taski, poniewaz nie przeszli wczesniej Mojego
zwycieskiego Misterium. Gdy wreszcie nadeszta Moja Godzina, wszyscy uciekli, aby powrdcic i
nastepnie z wyjatkiem Jana, oddac zycie za swoich przyjaciot.

Oni bowiem wczesniej nie nauczyli sie schodzenia, a Ja odkgd zszedtem z géry, kazdego z was
zaprositem do odkrycia Mojej Osoby w braciach i w siostrach, ale rdwniez w waszej
codziennosci. Kiedy bowiem rozpoczynasz dzien, nie mys| co jeszcze masz zrobi¢ dla siebie,
lecz raczej jak uszczesliwi¢ innych to bowiem bedzie zejsciem z géry egoizmu do stuzby, ktéra
uwaga oznacza takze zgode na doswiadczenie przeciwnosci. C6z, nie lubicie cierpienia i trudu,
dlatego koniecznos¢ nauki schodzenia, ale nie samotnie. Ja umacniam was Moja taska
Sakramentalng i podtrzymuje wszystkich upadajgcych. Stad nie czyh siebie jedynym
pomocnikiem, lecz zt6z nadzieje w Budowniczym petnym pokoju. ,,Na swiecie doznacie ucisku,
ale miejcie odwage, Ja Swiat zwyciezytem".

Kocham cie, Moja najmniejsza, pdjdz za Mng".

29 paz 2024

"Moja najdrozsza drobinko, Stowo Moje nie zamilkto przez pokolenia i nie przestatem mowic do
ciebie matej, bo stuchasz jako ta, ktéra bedzie nastepnie przemawia¢ do uspionych i zbolatych".
Jezu, styszates tych pytajgcych na religii? Lawina pytan, ale dobrze mi byto z tym, ze chcieli
pyta¢, a mogtam im odpowiedzied.

,,Uwierz, najmilsza i Moja, ze to wtasnie pozostanie w ich umysle, twoja che¢ rozmowy zamiast
nudnego monologu; ten obecnie nie ma zbyt wiele miejsca w swiecie zakrzyczanym przez
wielos¢ informacji. Czy mozemy przyjrzec sie ziarenku gorczycy, ktére zostato wrzucone w
ziemie, by powiedzie¢ doktadnie co sie z nim dzieje? Czy zakwas wtozony w trzy miary maki
jest widoczny na zewnatrz, czy raczej ogladacie sam efekt?

C0z, Ja dziatam w ukryciu razem z Ojcem i Duchem Swietym, a wy mozecie jedynie zaufa¢, ze
to, co czynie, jest bardzo, bardzo dobre. Jak méwitem, malehka dzis rano, ziarno gorczycy i
zakwas sg obrazami tajemnic zycia i Smierci, ale wy mozecie je podziwia¢ jakby z daleka albo
bra¢ w nich swdj udziat. Gdy to ziarno wrzucone w ziemie obumiera, mozna orzec, ze to jego
koniec, lecz doswiadczony ogrodnik zna droge ziarna i tym samym wie, jak potrzebna jest
Smier¢ by zycie objawito sie w catej petni. Zatem, najmilsza, bardzo chce, aby dusze poznaty
Moje Wcielenie, ktére jest zwigzane z przyjeciem tego, co ludzkie i wasze, aby réwnoczesnie
otworzyty sie na tajemnice niesmiertelnosci i zycia bez konca. Kiedy skupicie sie jedynie na
tym, co doczesne, bedziecie niczym zwierzeta niepewne swego przysztego losu i bezrozumne,
bo poddane jedynie temu, co mozna poznac za pomocg zmystédw. Kiedy zas cztowiek zndw zbyt
mocno zaangazuje sie w rézne rodzaje duchowosci i zagubi swe korzenie, a wiec prawde o
Chrzcie Swietym, wtedy gubi takze prawde o pieknie swego cztowieczenstwa ztgczonego w
jedno z Moim. Tak juz nie sg dwoje, lecz jedno ciato, to czynie z Moim KosSciotem, ale
Oblubienica, nie zawsze jest dos¢ gotowa, by przyjag¢ Moje zaproszenie. Dlatego pielegnuje jg i
zywie, o ile chce przyja¢ Mojg Ukrzyzowang i Zmartwychwstatg Mitosc. Jesli zatem powoli
przyjrzycie sie ziarenku, jego matos¢ oznacza wielkiego Boga, ktéry dla was stat sie maty i
ubogi, aby was swoim ubdstwem ubogaci¢. Utrata wszystkiego tgczy sie, Moja drobinko z
obdarowaniem, bo oto Oblubieniec uczyni dl swej Umitowanej to, co czyni dla wtasnego ciata.
Zatem Ja mituje was, a wy przyjmujgc Me Stowo i Sakramenty, tym samym odzyskujecie petnie
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zycia, zycia w nowosci cztowieka odkupionego. To piekno cztowieka, ktory tez zostat
wywyzszony wraz ze Mng, tgczy sie wiasnie z duchowym obumieraniem. Stad zaraz tez
powiem: ,,Jesli kto chce péjs¢ za Mna, niech zaprze sie samego siebie, niech weZmie swéj Krzyz
i niech Mnie nasladuje". To i Moja A.., w trudzie, wysitku, pewnym przekraczaniu siebie, mozesz
i powinnas odkry¢ swg wielkg godnos¢ i wartos¢. Oto zachwyca cie Tajemnica Mego Wcielenia,
bedac niewypowiedziang i nie do ogarniecia przez staby ludzki umyst, podczas kiedy Duch Mg;
poucza cie o wszystkim, ty pozostajesz w ciszy i bez mozliwosci opowiedzenia, jak to Bdg staje
sie Cztowiekiem. Tymczasem wiedz, ze to dzisiaj tu i teraz, Moje Cztowieczenstwo zjednoczone
z Bostwem, jest najbardziej atakowane i podwazane jako wiarygodna prawda. Tym samym
wykrzywia sie Pawtowe: ,,Wszystko mi wolno, ale nie wszystko przynosi korzys¢", méwiac:

. Wszystko mi wolno i nikt nie bedzie nakazywat mi niczego". Samowola zaprzecza prawdzie o
byciu cztowiekiem, ale i wiecej dziedzicem Krélestwa, tych, ktérzy przez Moja Meke, Smier¢ i
Zmartwychwstanie, stali sie wolnymi. Najmilsza, nalezy nabra¢ Ducha i podnies¢ gtowe |
wyczekiwaé nowego nieba i nowej ziemi, lecz réwnoczesnie odczyta¢ powotanie do wolnosci,
ktéra zaktada przyjazn i tym samym bliska relacje z Synem Cztowieczym.

Jesli przejdziemy do obrazu zakwasu, ktdéry kobieta wzieta i wtozyta w trzy miary maki az
wszystko sie zakwasito, trzeba, Moja drobinko znédw pochyli¢ sie nad Misterium Tego, ktérego
Matka Kosciot daje wam jako Swietlany wzér do nasladowania: Syna Cztowieczego, ktory to
cierpiat i zmartwychwstat.

Bytem wszakze trzy dni i trzy noce w ziemi, aby objawi¢ wszechmoc Wielkanocnego kwasu,
ktéry odtad czyni was, ktorzy we Mnie wierzycie przasnymi i petnymi owocéw. Tak to odrobina
kwasu ma moc cate ciasto zakwasic. Nie przypadkiem to kobieta czyni ciasto, bo Ja
przyszedtem, aby na Krzyzu poslubi¢ Mg Wybranke, Koscidt Swiety. Oblubienica sama z siebie
niezdolna by kocha¢, lecz dzieki Mojemu Paschalnemu Misterium staje sie ptodng i rodzi dzieci
dla Mojego Krélestwa. Zauwaz jak I1Sni Ma Umitowana posrdd naroddw Swiata i tym samym
staje sie znakiem przychodzgcego Krélestwa. Kto teraz uderza w Mdj Kosciét, we Mnie samego
uderza, dlatego to koniecznym jest nowe narodzenie dla tych, ktorzy uznali Moje przykazania
za przestarzate formuty, a Sakramenty za dawne rytuaty, w ktérych nie ma sladu zycia.
Przeciwnie. Jak wzrasta ziarno gorczycy i staje sie drzewem, a rownoczesnie rosnie ciasto, tak
wzrasta Mdj Koscidt, a wy nie wiecie jak. Mowicie bowiem: kryzys i koniec. Ja powiadam: zycie i
poczatek. Nie potraficie wejs¢ w Moje Stowa i zawierzy¢ temu, co tutaj dyktuje, bo opieracie sie
na zewnetrznych przestankach.

Ach, ziarna w ziemi nie wida¢, podobnie nikt nie dostrzega wrzuconego wczesniej w make
zakwasu. Oczywiscie wy oczekujecie wielosci cudoéw, znakéw, rozwoju powotan, w koncu
Swietosci wybranych cztonkédw. W odpowiedzi wasze oczy widzg co$ innego ba przeciwnego
waszym projektom, prawda?

Najmilsza, jakze trzeba wam wiary w tych przedostatnich czasach, a w kohcu pewnego zaufania
w Moje Obietnice i nadzieje, ktérg daje Ewangelia. Wreszcie, abyscie mieli udziat w Moim siewie
i w Moim wyrabianiu ciasta, nalezy zejs¢ nieco nizej, a zatem do domu Marty i Marii, i tazarza,
do domu Zacheusza, do Weroniki z drogi Mojej, w kohcu i do Marii Magdaleny stojacej przed
pustym grobem. Nie masz przygladad sie swiatu, grzechom ludzi i swoim, w kohcu catemu
zepsuciu, ktore nie jest Moim dzietem. Twoim zadaniem jedynym jest wigczy¢ sie w zasiew i
tym samym wypiek Mojego ciasta, wszak sam powiedziatem: ,,Wy dajcie im jes¢!". Wiedz, Moja
drobinko, ze zasiew i nasze wypieki zaczynaja sie od tego, co nieudane, stabe, co jest ubogie i
petne nieudanych préb, lecz na konhcu jest Moje zwycieskie Zmartwychwstanie i tu ogladasz
swego Matzonka w chwale i wiecznej radosci. Badz Mi oddang w matym. Mate ziarno. Zakwas.
Nic w oczach Swiata. Jedno ze Mng w oczach Ojca i kochaj Mnie bardziej, i Ja bardzo cie
kocham. P6jdz za Mna".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

30 paz 2024

"Moja najdrozsza A..., jesli tobie matej zadatbym pytanie, czy tylko nieliczni bedg zbawieni, co
bys Mi odpowiedziata?".

Ty, Jezu wiesz najlepiej...Ale mysle, ze na odwrot, bo sam mowisz, ze nie chcesz smierci
grzesznika.
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,,Tak, mata Moja, lecz to pytanie wskazuje na wasze nieco zawezone myslenie o Moim tak
przeogromnym Mitosierdziu. Kiedy bowiem staje sam przed wami jako Ten, kto stuzy, czy ma to
rownoczesnie oznaczad scisniete Serce, ktére jedynie wymaga, a nie wskazuje wam sposobdw,
by spetnia¢ wole Ojca Niebieskiego. Céz, to, Moja A..., taki powszechnie powtarzany btad
mowigcy o tym, ze jestem Tym, co jedynie wskazuje czy wrecz zada od was, abyscie wypetniali
przykazania i wszystko co do was mowie, nie spetniwszy tego najpierw dajgc wam pewien wzor
| przyktad.

Styszatas dzisiaj sprzeciw ztego, kiedy to probowatas spiewac z dzie¢mi o Mnie i Moich
Swietych, to wtasnie obraz wewnetrznej walki, jaka toczy sie w duszach, gdzie tatwiej ulec
podszeptom tamtego niz stang¢ na Mojej waskiej Sciezce".

Wiesz, Jezu, miatam dzis dzieki Tobie przedziwng pewnos¢, ze to, co robimy jest stuszne i Ty
ostatecznie zwyciezasz w tej walce, dlatego zty tak szaleje...ostatecznie sama mam dos¢ jego
atakow.

,,Najmilsza, Ja zawsze jestem z tobg, by cie chronié. Pozostajesz blisko Mego Serca i tym
samym pozwalam, abys szta wtasnie Mojg droga. Pozwdl, ze powiem i wiecej, tak, dla tych, co
majg watpliwosci. Czy skoro daje umystowi zdolnos¢ styszenia Mego Stowa wraz z darem
udziatu w Mojej Mece, czy tez zaraz bede takze robit podziat na rzeczy mate, o ktérych pisze
Moja drobinka sama z siebie i rzeczy wielkie, o jakich Ja jej dyktuje. Rdwnoczes$nie mam wam
nakaza¢ wydobycie skarbéw z nadmierng ostroznoscia, ze czes¢ zdan jest Moich, a czes¢ Mojej
A..., czy tak ma by¢ w waszym jakze zaplagtanym rozumieniu?

C6z, to niczym wydobywanie wody stodkiej i stonej z jednego Zrédta, co wszakze nie jest rzecza
mozliwg. Uwierz Mi, ze to, co jest Moim, Moim pozostanie, bo Ja nie jestem z niskosci, ale z
wysoka, kiedy jednak statem sie Cztowiekiem wyzutem sie z tego, co miato wprowadzac
dystans miedzy Mng a stworzeniem. Jesli bowiem zszedtbym z tronu Mej Chwaty w
$nieznobiatej szacie i z korong na gtowie, zaraz padalibyscie na twarz przede Mna, nie wiedzgc
jak zwracac sie do Mnie i czy wogdle mozna patrze¢ w Moje oczy.

Drobinko, czy ty mozesz patrze¢ na Mnie?".

Nie moge, Jezu, ale nie przeszkadza mi to i nie czuje pragnienia, by tu na ziemi Cie zobaczy¢,
bo i w Domu Ojca wystarczy.

,Zatem, tak prosta mowa pada na podatny grunt i tym samym zostaje przyjeta i nie ma
potrzeby odpowiadania na zbedne pytania o twojg madrosc czy pamieé, prawda?".

Tak, nie sadze by Moja pamiec byta nie wiadomo jak niesamowita, raczej Ty wszystko
porzgdkujesz i sam uktadasz.

,,Drobinko najdrozsza, a styszysz gdy kotatam do was widzgc drzwi zamkniete?".

Jezu, Ty méwisz o ludziach, ktérzy mogg kiedys kotata¢ do Twoich drzwi.

»Moja A..., drzwi sg dwustronne, Ja systematycznie pukam tam, gdzie nie jestem chciany,
kochany i upragniony. Podchodze jako zebrak, by ustyszec, ze Moje dzieci nie znajg Mnie Ojca,
Brata i Przyjaciela. Smutnym jest zatem Moje odejscie i wasz wczesniejszy komentarz:
,,Dlaczego pukasz, skoro nie chcemy Tobie otworzy¢?".

Widzisz, najmilsza i Moja, z Mojej strony nie ma klamki, bo daje wam wolnos¢ decydowania,
ktéra réwnoczesnie moze dla was oznaczac trwate zamkniecie na Moja taske. Tymczasem
chetnie zdemontowatbym owe tajemnicze drzwi, w ktérych tyle z waszej strony leku i
niedowierzania.

Widzisz, Moja A..., te drzwi leku i braku checi otwarcia wynikajg z pewnych trudnych
doswiadczen w zyciu, ktérzy ludzie traktujg jako ochrone przed poznaniem Mnie i Ojca. Skoro
bowiem dopuscitem utrate najwazniejszej osoby w ich zyciu, na pewno nie jestem dobry. Jezeli
w twoim sercu mnozg sie niepokoje dotyczgce tego, kim jestem, czytaj Stowo Moje. Gdy nadal
obawiasz sie otworzy¢ tamte drzwi, zdejmij samg zasuwke, ona niekiedy nosi nazwe wtasnie
leku przed dosSwiadczeniem mitosci przebaczajacej i zywej. Kiedy bowiem zajrzysz chocby przez
lekko uchylone drzwi, juz mozesz u dotu ztapac sie fredzli Mojego ptaszcza, a odzyskasz
pragnienie otwarcia sie na Mnie.

Pamietasz, kobiete cierpigcg na krwotok, ta mowita, ze jesli tylko ztapie sie fredzli Mego
ptaszcza, zaraz tez odzyska zdrowie. Czy nie ona pierwsza otworzyta tamte drzwi, wtasnie przez
ufnos¢ w Moje wszechmocne Mitosierdzie?

131



Moja A..., oto, kiedy masz wskaza¢ Moim kaptanom i dzieciom kim jestem, pierwsza wyciggaj
reke w gescie przebaczenia i pierwsza dotykaj sie fredzli Mego ptaszcza, jak i wczoraj podczas
Sakramentu Pokuty. Jestes w petni otwartg na Mnie, nie tylko, gdy gtosisz Me Stowo, ale i
wtedy, kiedy gestem i przez ciepte mysli o innych, czynisz to samo, co kobieta, ktéra wylata na
Mnie swdj olejek.

Najmniejsza, ci biedni, o ktérych surowo powiedziatem, ze ich nie znam, to dusze, swiadomie
unikajgce Mego mitujgcego spojrzenia i tych iskier prawdy i sprawiedliwosci, jakie daje Swiatu
catemu przez Moje mate narzedzia.

Uwierz, najmilsza, ze mam pragnienie, aby blizej poznali Mnie, Moi kaptani, bo samo
celebrowanie Moich Najswietszych Tajemnic, moze dla niektdrych spowszednied i tym samym
spowoduje to, stanie przed drzwiami, ktére sg otwarte, lecz dusza, twierdzac, ze wczesniej je
otworzyta, boi sie znéw przekroczy¢ tajemniczy wrdg.

.| Mnie znacie i wiecie dokad ide", méwitem niegdys, ale oni stwierdzili, ze nie wiedzg dokad
ide i chcieli pozna¢ droge. Kiedy wskazatem na siebie, zaczeli cofac sie do tytu, aby nastepnie
catkiem uciec, bo droga okazata sie by¢ zbyt waska.

Otdz, Ja, Pan, Moja A..., prowadze dusze wybrane tg waska Sciezyna, a one biegng, bo poznaty,
co znajduje sie na jej koncu. Tak, ani oko nie widziato, ani ucho nie styszato, ani serce cztowieka
nie zdotato poznac jak wielkie rzeczy przygotowat Bog tym, ktérzy Go mituja.

Mozna zatem upajac sie wizjg szerokiej drogi za Chrystusem usmiechnietym i bez Krzyza, ktéry
miatby was prowadzi¢ przez codziennos¢ wtasnie wspaniata szerokg ulicg, lecz Ja Jestem
Zmartwychwstanie i Zycie, a Moja waska sciezyna jest przede wszystkim Mojg, potem zas
waszg, jesli zgodzicie sie wzigé Moj Krzyz by is¢ za Mng do konhca.

Ostatnim i pierwszym Ja tutaj jestem, a kto moze pojac niech pojmuje.

Nie tylko pdjdz za Mna, mata Moja, ale pobiegnij i zauwaz, ze naszych drzwi juz nie ma.

Bardzo cie kocham"

31 paz 2024

"Coz to znaczy, dziecie Moje, abys byta silng we Mnie, mocg Mej potegi? Wszak Pawet podaje
jasne wskazdéwki, a tym samym wskazuje na duchowy stréj, petng zbroje Boza. Nalezatoby
zaczerpngC Ducha, aby mie¢ mozliwos¢ uczestniczy¢ w Mojej walce w tym witasnie uzbrojeniu.
Najpewniej, dziecie Moje najmniejsze, przyoblec sie najpierw we Mnie Ukrzyzowanego, co
oznacza udziat w Moim cierpieniu jak i odkrycie go jako skarbu ukrytego w roli. Oczywiscie,
najmniejsza i Moja, przyjmujac Mdj Krzyz, idziesz Moimi $ladami, a choc¢bys i chciata zboczy¢ na
prawo czy lewo, Ja oswiecam twg droge Moim Stowem. Pamietasz wszakze, ze Twoj Oblubieniec
nie ma duchowej zbroi, bo i sam zostanie zabity jak Baranek, abysScie mieli zycie w obfitosci.
Zatem, do was jako uczestnikéw duchowych walk bedzie nalezato zatozenie wszystkich
elementéw nowej zbroi, przez Ducha dla was przygotowanej. Otéz Moja potega zawiera sie w
Paschalnym Misterium, a otrzymujesz jg zawsze, kiedy to przyjmujesz Moje Sakramenty. Sam z
siebie jestes bardzo staby, krédtko méwigc niemocny, sktonny by ulec pokusie, ktéra nie
przedstawia sie twemu umystowi jako straszne zto, lecz raczej wydaje sie mie¢ w sobie
przebtysk dobra i przyjemnosci. Tymczasem Ja sam demaskuje klamstwo jakoby Herod zaraz
chciat Mnie zabi¢, podczas kiedy Moja Godzina jeszcze nie nadeszta. Tu pokazuje wam matym,
jak demon lubi wzbudzac lek w waszych sercach, abyscie nie podejmowali konkretnego dobra,
ktére rozeznajecie jako wole Ojca na dzienh dzisiejszy. Oczywiscie fatwiej wam uczyni¢ co$ ztego
niz dobrego. Stad potrzeba zabra¢ miecz Ducha, ktéry, uwaga, nie jest dosc¢ lekki, dlatego nie
sqdz, ze podejmiesz go jako mate piéro podniesione z ziemi. Ach, Moje zywe Stowo kosztuje po
wielokro¢, chocby zmiane plandw, poznanie swej stabosci, w kohcu i pewien wysitek, by gtosic¢
Je swoim najblizszym. Bez obuwia nie wyruszysz w droge, ale twoja gotowos¢ gtoszenia Dobre;j
Nowiny nie powinna by¢ jedynie twoim dzietem czy pomyslunkiem. Wszak otrzymates Ducha
Swietego i to On wspiera twoje préby gtoszenia, a gdy sam przestajesz sie modli¢ i wzywac
Jego pomocy, nie dziw sie, ze nie mozesz kroczy¢ do przodu i ciggle sie potykasz. Te rozzarzone
pociski ztego nie zostang odparte, jezeli nie zabrates$ tarczy wiary, a dzis owo poganskie swieto
ma mnostwo swoich zwolennikéw z powodu utraty wiary w Mojg Obecnos¢ w KosSciele. Zatem,
nie tyle chodzi o to, abys teraz wotat wszem i wobec: nie idzZcie Swietowac tego, co demoniczne,
ale raczej: ,,Czy Syn Cztowieczy znajdzie wiare na ziemi, gdy przyjdzie?".
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Najmilsza i Moja, na przyktadzie: méwisz o tym, co dobre i Swiete do matych, a ich rodzice nie
modlg sie i nie chodza do kosciofa juz od dawna. Gdybysmy chcieli dotrze¢ do korzeni ich
niewiary, niedtugo trzeba bytoby szukac. Gdy nie wierza, ze Ja Jestem, uwierzg we wszystko, co
mowi im swiat. Pozbawieni duchowej zbroi, a doktadniej odtozyli j3, bo zostata im dana podczas
Chrztu Swietego. Stad kiedy wyslesz zotnierza do walki w zwyktym stroju i postawisz wobec
przeciwnika, chociaz tamten nie jest az tak wyszkolonym w walce, mozesz sie spodziewac, ze
zotnierz zginie, bo jest zupetnie nieprzygotowany do zmierzenia sie z tamtym.

Otdz jesli przetozymy to na waszych (pozwdl ze tak nazwe) niedzielnych katolikow, moze sie
okaza¢, ze réwniez nie odkryjg zasadzek zastawionych na nich przez zte duchy, bo tak pewni
siebie, nie podjeli sie duchowej walki, a wtasciwie stwierdzili, ze nic im zbytnio nie grozi, bo
wierzg wszakze we Mnie.

Coz, A... Moja, warto podzieli¢: wiare przez mate ,,w" i Wiare we Mnie, ta druga jest mocno
utwierdzona na skale Mego Stowa i Sakramentdéw Swietych, ale tez przeszta juz pewnego
rodzaju zmaganie, ktore to okazato sie trwatym zwyciestwem. Wyjasnie, o czym méwie,
poniewaz wielu wydaje sie, ze wierzy, a nigdy ze Mng nie rozmawiali. Kto bowiem wchodzi w
dialog z Synem Cztowieczym podczas modlitwy, ten takze odkrywa, ze wiara w Osobe jest
czyms innym niz tradycjonalne odmawianie formut, czy udziat w nabozenstwach. Chocby nie
ustyszat odpowiedzi na swoje zmagania, siegnie po Moje Stowa i to, co niejasne stanie sie
pewnego rodzaju Swiattem w spotkaniu ze Mng. Podobnie jesli chodzi o udziat w Sakramentach,
ktéry dzisiaj, nalezy to mocno podkresli¢, nie zabezpiecza wszystkich katolikdw przed
magicznymi praktykami czy tez kultem poganstwa. Zapytasz dlaczego?

Ot6z Sakrament nie jest pewnego rodzaju praktyka, ktdéra dziata tak jak obrzed, bez udziatu
wolnej woli cztowieka, pozostaje wazny, a jednak nie czyni z was niewolnikéw czynienia dobra i
wyboru zawsze tego, czego pragnie Ojciec. JesteScie nadal nekani pokusami i ciggle
zastanawiacie sie, czy tak albo inaczej postgpi¢, jednak mozecie i powinniscie korzysta¢ z
otrzymanej taski. Tymczasem zamiast miecza Mego Stowa, bierzecie medialne nowinki.
Zamiast tarczy wiary, swoje ludzkie sposoby na szczescie. Zamiast hetmu zbawienia, swoj styl
modlitwy i méwienia do Mnie, tak jak do tej pory poznaliscie.

Przeciwnik wasz diabet, znajac stabe wasze strony, bedzie tym samym motywowat was nawet
do uszczesliwiania innych, lecz w taki sposéb, abyscie sami mieli z tego jak najwiecej korzysci.
Jakze rozeznacie podstepne zakusy ztego, jesli nie czytacie Mojej Ewangelii?

Jesli zas czytacie, czy wprowadzacie w czyn poznane Stowo, chocéby dzis kiedy ptacze nad Moim
ukochanym miastem? Dlaczego nie ptaczecie nad waszg Ojczyzng, nad ktérg teraz unosi sie
diabelski swad, a wy spokojnie zapalacie znicze na swoich cmentarzach.

Najmilsza, jezeli kazdy z was naprawde zaptacze nad swoim grzechem, wtedy tez wyleje na
wasz kraj Ducha Uswieciciela".

Jezu, ale jesli nam nie pomozesz, to i jak otworzymy sie na tzy skruchy?

,,Drobinko, proscie, a otrzymacie. Proscie o deszcz pdzny, poniewaz nadszedt czas, a kiedy
dopetni sie miara prorokéw, przyjde do was powtérnie. Uwierz, ze kazdy z was bedgac na ziemi,
moze mitowac bgdz nienawidzi¢, moze w koncu ptakac nad sobg i swoimi dzie¢mi albo radowad
sie przemijajaca zabawa, ktéra nie jest Moim dzietem.

,,Spicie jeszcze i odpoczywacie? Oto blisko jest Mdj zdrajca". Teraz nie ma czasu na
odpoczynek. Jest to bowiem wojna Pana, a wy jej uczestnicy stancie u Mego Boku, bede walczyt
za was.

Drobinko Moja, p6jdz za Mna.

Kocham cie".

Listopad 2024

1lis 2024

"Przyjdzcie do Mnie wszyscy, ktorzy utrudzeni i obcigzeni jestescie, a Ja was pokrzepie".

Otdz, Moja mata A..., czy bedac tu na ziemi, nie mozesz cieszy¢ sie obcowaniem Swietych w ich
prostocie i pragnieniu towarzyszenia w waszej codziennosci?
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Ten niewidoczny, a dla niektorych wysoki mur, ktory miatby was oddziela¢ od rzeczywistosci
Nieba, nie istnieje. Ja bowiem przez Mojg Meke, Smierc¢ i Zmartwychwstanie juz pokonatem to,
co nas oddzielato. Stad wystarczy naktoni¢ swe ucho, a wasi mali przyjaciele przyjdag wam
utrudzonym z pomoca, a Ja razem z nimi do was sie zblize. Stuchajgc dzis kazania miatas
pewne watpliwosci?".

Tak, Jezu, bo podobno Swieci nie mogg z nami rozmawia¢, a ja do$wiadczam czego$
przeciwnego. Cho¢by wtedy w Karmelu, kazdego dnia jeden Swiety co$ méwit i mogtam z nimi
rozmawiac. A zresztg podobnie teraz z Carlo albo z J6zefem. Nie wiem po co tworzy¢ dystans,
ktérego nie ma.

..Jak wysoko niebo wznosi sie nad ziemig tak daleko odsuwam od was wasze grzechy, Moja A...
Btednym jest myslenie, ze Niebo jest miejscem, bo sam Kosci6t poucza, ze jest to pewien stan,
lecz ostatecznie niewiele mozecie o tym powiedzie¢. Tymczasem Ja Jestem Swiety, dlatego tez
wzywam was do swietosci i mocg Ducha uswiecam wasze mate wysitki trwania przy Mnie i
dorastania do udziatu w Moim Niebieskim dziedzictwie. Uwierz, najmniejsza i Moja, ze Moje
btogostawienstwa stajg sie waszym udziatem najpierw przez dzieciecq i pokorng ufnos¢ w Moje
Mitosierdzie, a gdy dotaczymy do tego wiernos¢ w matym i postuszenstwo Stowu; ot maty
wspaniaty przepis na Swietos¢. Sw. Jan dodatby tu jeszcze delikatng przyprawe, jaka jest
czutos¢ i przebywanie w Mojej Obecnosci.

Sw. Maksymilian wspominatby relacje z Mama, Niepokalana, jako pewng droge do $wietosci.
Meczennicy zawotaliby zgodnym chérem, ze to zaszczyt oddad zycie za Mnie, a dziewice bytyby
pierwszymi, ktére wskazujg na biel szaty Mojej, podczas Zmartwychwstania.

Kazdy z tych, ktérych wybratem, w ostatecznosci byt tak stabym i grzesznym jak i wy, z
wyjatkiem naszej Mamy, ale nie zrazajgc sie upadkami, niesli ze Mng swoj Krzyz, by ukazac
Swiatu, ze moc w stabosci sie doskonali. ,

Trzeba, Moja A.., poswieci¢ osobny rozdziat Swietym od zaraz, ktérych imiona nie zawsze sg dla
was znane.

Jak to sie dzieje, ze gdy zgubi sie jedna owca, Pasterz szuka jej az do skutku, a potem bierze na
ramiona i zanosi do stada?

Co znaczy uczta, z powodu radosci, ze jeden grzesznik sie nawraca, kiedy to 99 nie potrzebuje
nawrdcenia?

Najmilsza, to Moja zadziwiajgca was, pedagogika Mitosci Mitosiernej, ktéra naprawde sciga was
na wszystkich drogach. Jesli jakas dusza wydaje sie by¢ stracona i wrecz skazana na
potepienie, bo wszyscy uznali jg za najwiekszego totra i zbrodniarza, Ja pochylam sie by
opatrzec jej rany i opowiedzie¢ o Mojej darmowej i niepojetej mitosci. Tak, to jest rados¢
nowego Jeruzalem, ze ten biedny jeden nawraca sie w ostatniej chwili zycia i styszy: ,,Dzi$ ze
Mna bedziesz w Raju". Dlatego, Moja A.., trzeba swoje sady o innych ludziach ,,schowac
gteboko do kieszeni" niczym niepotrzebng kartke, moze sie bowiem okazac, ze wyprzedzg was
w Krolestwie Niebieskim.

Ten pakiet (bo tak trzeba nam go nazwac¢ w jezyku Swiata), a wiec pakiet Moich
Btogostawienstw, jest dostepny w Moim Kosciele bezustannie i bez zadnych optat czy
specjalnych staran.

Jak czytacie: ,,Bierz i jedz!", czy dalej: ,,Wstan i jedz!". To najpierw jawi sie jako droga, nieco
dtuga w waszym rozumieniu i ucigzliwa, ale mocg Mojego Pokarmu mozliwa do przejscia.
Wszak uczynitem naprawde wszystko, abyscie mogli czerpa¢ z bogactwa Mego Stowa i karmi¢
sie Mng samym w Sakramentach Kosciota, zatem odpowiedz waszej wolnej woli bedzie tu
wszakze wtasnie skorzystaniem z Mojego darmowego pakietu".

Zndéw mowisz zabawnie, Jezu. Tylko nikt jako$ nie ustawia sie w kolejce, zeby ten pakiet
otrzymac.

.,Dlaczego, Moja A..? Czy to nie z powodu rozpowszechniania fatszywej reklamy, a dokfadniej
moéwienia, ze jestem surowy i daleki, Moje przykazania sg ciezkie i niemodne, a ludzie w
Kosciele sg fatszywi i wcigz czynig zto?

Tak, nieprzyjazny cztowiek to sprawit, ale bynajmniej bramy piekta nie mogg zniszczy¢ Kosciota
zbudowanego na Skale. Widzisz, najmniejsza, to podwazanie autorytetu Kosciota, papieza,
biskupdw czy kaptandw, nie wptywa na dekanonizacje Moich Swietych, prawda?".
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Nie ma takiego wyrazu ,,dekanonizacja".

,,Dziecie Moje, celowo uzytem tego stowa, bo dzi$ ludziom zdaje sie, ze mogg wszystko
pozbawi¢ waznosci i uczyni¢ bezwartosciowym, co wskazuje na dziatanie ducha fatszu i pychy.
Jednak Ja nadal dziatam wylewajgc na was matych Ducha Swietego, ktéry oczyszcza ztoto w
tyglu utrapienia i wskazuje droge Moich Btogostawienstw tak nowg i aktualna, ze najstabsi w
oczach swiata z radosScig chwytajg Moje Stowa i idg, aby kochac. Wszak Swiety nie bedzie
dzisiaj poprawiat catej rzeczywistosci wokot siebie, ale ukaze wam nowe sposoby poznawania
Mnie i Ojca, ktére s wszakze starymi.

Tak, tak, bo tu nie chodzi 0 nadzwyczajne dzieta mocy, ale o cicha przyjazn z Tym, ktéry jest
jedynym Uswiecicielem i w Moich oczach wszystko pozostaje dobrym i Swietym, czego dotkng
Moje rece.

Jak czytacie: ,,Tam, gdzie przejdziesz, wzbudzasz urodzaje".

Dlatego, Moja A.., przejde przez wasze cmentarze leku o dzien jutrzejszy, troski o wasze mienie
i te miejsca, w ktérych Mnie samego zamkneliscie w grobie zapomnienia. Przypomne, ze jestem
Wcielong Mitoscig i zapieczetowatem was na wieki jako Moich, stad naglgce wezwanie powrotu
do Mnie, jedynego i prawdziwego Boga.

Najmniejsza, ty wiesz jakie masz zadanie, by przyprowadzi¢ Mych kaptanéw do Mnie i do zywe;j
relacji ze Mng, aby nie traktowali Mnie jako przedmiot bgdz dalekiego Stwdrce, ktéremu trzeba
stuzy¢ z koniecznosci i w leku. Céz, zastona dawnego Przybytku rozdarta sie, nie czas, abyscie
spoczywali w grobach waszych pacierzy, ktérych méwic¢ nie potraficie. Teraz jest sposobna
chwila, aby zajasnie¢ wiernoscia wobec Mego Kosciota i przestac wznosi¢ dawne mury
przepisow.

Skoro chcesz zostac¢ swietym Kaptanem, jak czytasz, sprzedaj wszystko, co masz, rozdaj
ubogim i chodz za Mna bez kompromiséw ze swiatem, i bez ptacenia Mi specjalnej daniny.
Ostatecznie pragne Mitosierdzia, nie ofiary i nie twoich zabiegdw na zewnatrz widocznych, ale
wiernosci serca i obecnosci przy Mnie, Boskim WiezZniu waszego tabernakulum.

Ustysz, Moja A..., ten wiatr za oknem, czy to nie czas, aby kochac¢ Mnie bardziej?

Swieci zaiste byli we Mnie zakochani, dlatego, ze najpierw zasmakowali mitoéci darmowej i
nauczyli sie kocha¢ ze Mng i we Mnie.

C6z Swietos¢ jest dla wszystkich Moich dzieci, nie dla nadzwyczajnych heroséw, czy
wspaniatych méwcow albo surowych mnichéw.

Dla was jestem Ja i wraz ze Mng waszym jest Dom Ojca.

Tak, bo Moje sciezki sg proste, kroczg nimi sprawiedliwi, a potykajg sie grzesznicy.

Moja A..., pdjdz za Mng. Bardzo cie kocham"

kkckokokokkk

"Moja najdrozsza, czy nie czas, aby jedynie by¢ ze Mng?".

Jezu, to i nie bede pisac.

,,Drobinko, czy obecnos¢ nie jest twdrcza? Czy twoje mate serce, nie jest zdolne, by pomiesci¢
taski, ktora jest dana KoSciotowi w obecnym czasie?

Znow trzeba zstapi¢ z wysokiej géry, bo oto przybywam i nie bede milczat. Wiem, ze wolatabys$
nie pisac, ale tak bedzie lepiej dla tych, ktorzy stuchaja, najmilsza.

Postep technologii nie zahamowat dziatalnosci Swietych, ktérzy sg z was i posréd was, a wam
zdaje sie, ze walg sie fundamenty. To, co zostato osiggniete w historii ludzkosci, sktonito wielu
do kultu rzeczy, oséb czy nawet samych wspomnien, ktére nie zawsze niosg w sobie nadzieje.
Ale dla czystego wszystko pozostanie czyste i nauczy sie poszukiwac perty posrdd btota, by tez
ja odnalez¢. Czy zatem Moi Swieci, A.., to sa sami optymisci? Otdz nie. Bywaja i ci, ktorzy nie
mogac znies¢ pewnych nawarstwien zta w Swiecie wybuchali gniewem, ktéry raz po raz okazat
sie by¢ stusznym. Réwniez i melancholik, z natury sktonny do rozrzewnien, czasem gtosno
zaptakat i wzdychat nad niedolg innych czy i swojg. W kohcu pozostali, najmniejsza, réwniez
dochodzili do spotkania ze Mng w Stowie i w Moim Kosciele, pomimo czesto dostrzeganych
stabosci. Otdz definicja Swietosci z géry zaktada brak grzechu, prawda? A jednak nie mozna z
niej wyrugowac udziatu w Moim Krzyzu. Jezeli zas Krzyz jest pewnego rodzaju zgorszeniem dla
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wielu, to i patrzac na Moich dzi$ ogtoszonych Swietych nie rozprawiacie o ich stabosciach i
upadkach. Podobnie kiedy przyjrzysz sie Temu, ktéry bedgc Swiety zawisnat na Drzewie hanby,
Czy nie zapytasz zaraz: ,,Dlaczego?".

Zatem jak Mojg Meke trzeba rozpamietywac razem ze Zmartwychwstaniem tak i Moi Swieci nie
sg jedynie pieknie ubranymi postaciami z kolorowych obrazkéw z aureolg. To ludzie, ktérzy jak
wy teraz zmagali sie z pozadliwoscig ciata, oczu i pychg zywota, upadali i prosili o Moje
przebaczenie, cierpieli gtdd, pragnienie i choroby, lecz i korzystali ze Swiata spacerujac czy
biegajac, wiedzieli, ze przemija jego postad. Stad ta ich blisko$¢, mata Moja, o ktérej
rozmawialiSmy do potudnia. A to pytanie twoje o picie kawy ze Swietymi, uwierz Mi, nie jest ono
zupetnie bez znaczenia. Takie to drobiazgi sq zauwazalne w Niebie, a wiec skoro zrobitas to i
owo, czy pomachatas rekg w strone matej Hani, czy tez wzietas do reki torbe itd, one nie sa
catkiem bez znaczenia. To takie bardzo mate znaki, w ktérych mozesz okaza¢ mitos¢ czy troske
o innych; spetnione w stanie taski uswiecajacej torujg droge do Domu Ojca, czyniac ja
piekniejszg. Zatem twoje pytanie o towarzyszéw na kawie w Niebie, nie pozostanie bez
odpowiedzi".

Lubie jak mowisz mi o drobiazgach, wtedy jestes jak naprawde Moj Brat.

,,Bo nim jestem, dlatego daje tobie uczestnictwo w dziale Swietych w Swiattosci, a tam nie brak
takich, ktérzy popijali na ziemi kawe czy tez mieli swe ulubione potrawy, zajecia czy hobby.
Wszystko to zostato uporzadkowane za ich zycia i skierowane na wiekszg chwate Ojca, a jak
bumerang wraca do tego, przez kogo zostat wrzucony tak Ja sprawiam, ze czyn podjety we
Mnie, wraca do duszy, ubrany na biato; oznacza to, Bozg ingerencje, ktéra udoskonala to, co
jest na pozor bardzo zwyczajne.

Zatem jesli wejdziemy oboje do Niebieskiego mieszkania, spotkasz tam braci i siostry jakze
bliskich tobie, bo przeszli przez zycie, odkrywajgc z minuty na minute jak bardzo zostali przeze
Mnie ukochani (tak patrz na drugie czytanie z Liturgii). Stad, prowadzeni przez Ducha Swietego,
nie tylko nie marnowali skarbdw Mej Mitosci, lecz pedzili ku wyznaczonej mecie, ze
Swiadomoscia, ze wszystko, co otrzymuja jest Mojg taska.

Zauwaz, ze nie kazdy doswiadczyt dos¢ mitoSci w swoim dziecinstwie, ale potem otworzywszy
dla Mnie swe serce, zostali stokro¢ bardziej obdarowani".

Jezu, bo Ty tak czynisz! Jestes wrecz szalony w swoim obdarowywaniu nas grzesznych...ciggle
zadziwiasz...zresztg moge powiedzied, ze kiedys cie nie znatam takiego. Co znaczy to Stowo:
,,Jeszcze sie nie ujawnito czym bedziemy?".

,,Najmniejsza i Moja, nieujawnione stanie sie jawnym, kiedy dusza bedzie w stanie pomiescic
ogrom radosci dla niej przygotowanej. Jezeli zas przestanie otwierac sie na Moje dary tu na
ziemi, jakze bede mégt kiedys dac jej cate Moje Krélestwo?

O gtebokosci bogactw, madrosci i wiedzy Boga! Moja Petnia, drobinko, chce wylewac sie na
wszystkie Me stworzenia, a teraz szczegdlnie na kaptandéw. Co zatem mam uczynié, by nie
obawiali sie wchodzi¢ w Moje Tajemnice?".

Jezu, ale sam powiedziates, ze nie kazdy jest mistykiemi ...

»Najmilsza, lecz obecnie dusza niewierna nie zdota wytrwac przy Mnie, gdy przyjda
przeciwnosci, a Ja pragne, aby Moi kaptani jasnieli Moim Swiattem w tym grzesznym Swiecie.
Zatem, nie o to chodzi, aby wszyscy zostali obdarowani poznaniem Moich Tajemnic, ale o
pewien duchowy smak, gdzie dusza jest zdolna czerpac ze Mnie to, co daje, pociggajac innych
do Mojego Serca. UsSmiechnetas sie ignorujgc wczoraj tamtg zabawng wiadomos¢, ze skoro
siostra jest swieta, to nie trzeba dla parafii Swietego kaptana".

Jezu, usmiechnetam sie, bo to zart, a nie jestem swietg i chciatabym, zeby ksieza tutaj zostali
Swietymi, co na razie nie widac...

,,Drobinko, czy twoim zdaniem swietos¢ ma by¢ zawsze specjalnie widoczna?".

No nie, nie musi by¢, ale chodzi o jakas przejrzystos¢ w zyciu, w czynach.

,,Ja patrze inaczej, najmniejsza. Swietos¢ dla Mnie, waszego Boga i Pana, to pewnos¢ Mojej
mitosci, potaczona z jej ciagtym rozdawnictwem. Samo rozdawanie innym Mej mitosci, im

......

odda tobie. Mowitem ostatnio, ze wielu pierwszych bedzie ostatnimi, a ostatnich pierwszymi.
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Napisz, jeszcze dzisiaj, Moja A..., ze swieci nie zaciskali nigdy swego serca, a zatem wiedzieli,
ze moge dac¢ zawsze wiecej niz zdotajg pojac i zrozumied. Byli tak otwartymi na relacje ze Mna,
ze ich oczy swiecity blaskiem spotkania z Przyjacielem i jednoczesnie chcieli takze dzieli¢ sie z
innymi tym, co otrzymali.

Zatem, kiedy ptonie w tobie Ogien $wietej Mitoci Ojca, Syna i Ducha Swietego, nie przestawaj
dawac rozdawac Go tym, ktorzy zyja w ciemnosci i nie wiedzg dokad idg. Gdy nie rozmawiasz z
ludZmi, drobinko, rozmawiaj ze Swietymi, wszak sg oni wspaniatymi Towarzyszami, ktérzy nie
znali nudy i tak tez jest i teraz.

Oto cate Niebo, Swietuje na ziemi, a wy nie widzicie?

Tak, a twoja ulubiona Swieta ma tobie wiecej do powiedzenia. Znajdz czas i dla niej. Bardzo cie
kocham i jestem z toba".

2 lis 2024

"Oto caty swiat, Moja A..., pograzony w przedziwnej ciszy, oczekuje na Moje chwalebne
Zmartwychwstanie, triumf zycia nad smiercig".

Jezu, czy teraz méwisz poezje? Ty juz zmartwychwstates.

.,Najmilsza, Moje Zmartwychwstanie nie jest rzeczywistoscig zamknieta, ale uobecniane wraz z
Moja Meka i Smiercia, w czasie kazdej Eucharystii, dla was jest jak otwarta Ksiega.

.,Wierze, ze bede ogladat dobra Pana, w krainie zyjgcych", méwi Psalm, a kiedy przytozysz ucho
do grobédw zmartych, co ustyszysz?

Dziecie najmniejsze, tamte dusze na Mdj rozkaz moga by¢ blisko was tu na ziemi, lecz
najczesciej po prostu cierpig, aby sptaci¢ nalezny dtug, ktdéry tu na ziemi zostat zaciggniety.
Pytasz Mnie, czym bedzie wasz dzisiejszy dzienh dla tych, ktérzy odeszli z tego Swiata, skoro z
ich perspektywy, czasu juz nie ma?

Drobinko, to co sie z ciata narodzito jest ciatem, a co narodzito sie z Ducha jest duchem. Dusza
pozostajac niesmiertelng, po Smierci doswiadcza innego egzystowania, lecz wiele zalezy od
tego jak bardzo pragneta mitowaé Mnie i bliznich tu na ziemi. Sam czysciec takze nie jest dla
niej ztem koniecznym, lecz raczej btogostawienstwem, bo to, co na ziemi nie mogta uczynic¢ z
powodu réznych zaniedban, czy zmarnowanych task, tutaj moze zostac sptacone i tym samym
staje sie gotowg, aby przebywa¢ w Moim Domu. Wobec tajemnicy Swietych obcowania, w ktére
witacza sie pomoc tym wtasnie duszom, najmilsza, nastepuje na krétka chwile ztgczenie
waszego zycia na ziemi z ich bytowaniem w ogniu czys¢cowym. Zatem ten dzien, gdy moga
Smiato czerpac dary z Mojego Paschalnego Misterium, to wtasnie dzis, bo wowczas wierni
wezwani do modlitwy, staja sie kotami ratunkowymi dla tych, ktérzy to pomdc sobie nie moga.
Wydaje sie, ze ich cierpienia zostajg wstrzymane, cho¢ inaczej pojmujg one swoj czas niz ten
spedzony kiedys$ w ciele na ziemi. Tam bowiem kazdy czyn, stowo czy mys| nabiera nowej
ostrosci, co oznacza, ze wyznane grzechy, ktére nie zostaty odpokutowane na ziemi, podwdjnie
sg widoczne dla tych wtasnie biedakow. Dlatego kiedy tutaj rozmyslacie nad Mojg Meka i
Smiercig, wéwczas otrzymujecie zaraz taske skruchy i tym samym mozecie i powinniscie
powierzac te dary w Moje Rece, abym dat je duszom czysécowym jako nieskonczenie wazne.
Tym samym udziat we Mszy swietej pozostaje najistotniejszym skarbem, poniewaz tutaj grzech
i Smierc sg na zawsze zniszczone, a cierpienie nabiera innego sensu. Dusza bedgca w czysécu
najwiecej bedzie zatowata za swoje opuszczone w zyciu Msze i tym samym za nieobecnos¢ przy
Mnie, podczas sprawowania Najswietszej Ofiary. Dlatego to jest tak wazne, abys zawsze na
Eucharystii pamietata o tych biednych.

Oto zionie pewna przepas¢ miedzy nimi, a wami, zas kiedy prosza o pomoc, zwykle dzieje sie
tak dlatego, ze wczesniej ktos juz serdecznie pomodlit sie za te dusze.

Coz, dla was to, Moja A.., cierpienie w ciele, z powodu choroby, trudéw, przeciwnosci, zimna czy
gtodu lub pragnienia albo i cierpienie psychiczne wydajg sie by¢ tutaj nie do zniesienia i stad
wielu wcigz czyni zabiegi by pozbyc sie choréb, trudéw, cierpienia i Smierci. Sama
rzeczywistos¢, a zatem chocby trwate kalectwo czy cierpienie w dtugim czasie tak was uwiera i
meczy, ze ani myslicie pragnac cierpie¢ badZ poszukiwa¢ samego cierpienia, prawda?
Zupetnie inaczej w przypadku dusz czys¢cowych, ktére posiadajgc teraz inne widzenie siebie i
swoich czynéw dokonanych niegdys w ciele, chcieliby wrdci¢ do was i cierpiec, cierpie¢,
cierpiec. Zatem to dla was bardzo niezrozumiate, ze bol fizyczny miatby by¢ mniejszym od
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duchowego. Tymczasem, dusza stworzona, aby kocha¢ Mnie i swoich braci, o, Anetko, ona
naprawde wzdycha i jeczy w bélach rodzenia. Datem tobie kiedys doswiadczy¢ pare dni tego
duchowego bdlu, a btagatas Mnie by nastgpit wreszcie koniec, bo i nie mogtas znies¢ tego
Cierpienia, prawda?".

Jezu, bo ono byto naprawde inne i to tak nie jest rzeczywiscie czyms$ znosSnym...

.,Zatem, Moja drobinko, nie chciatbym cie przerazi¢, ale spojrz na tarcze stonca, swieci
poteznym blaskiem. Oto cztowiek niczym tarcza stonca otrzymuje taske Mego Swiatta w
Sakramentach Kosciota, jednak grzechy, zte sktonnosci, ktére rozwijajg sie i nie sg zwalczane za
zycia, a i cztowiek nie rozwija sie w umiejetnosci mitowania, pozostajac na poziomie
niemowlecia; cdz to wszystko powoduje, ze tarcza stoneczna zostaje zastonieta. Gdy zatem
dusza stanie, po swojej $mierci przed Tym, ktdry jest Swiattoscig $wiata, bedzie bardzo
zawstydzona, bo nie dosc¢ jasnieje mitoscig, mimo, ze naprawde wiele jej otrzymata. Troche jak
z tym talentem, ktéry stuga ukryt w ziemi, myslac, ze pan jego jest cztowiekiem surowym, nie
wykorzystat sposobnosci, by pomnozy¢ dane mu dobro.

Stad, Moja drobinko, ten czas na ziemi jest i czyms ulotnym i rdwnoczesnie bardzo waznym,
kiedy chcesz kochac Mnie i blizniego. Nie bede tobie tak matej robit rachunku sumienia z
mitowania, ale wiedz, ze zaniedbania mozna tutaj naprawi¢ przez mito$¢ wieksza. Tak, dobrze
wiesz, ze mdwie tutaj o mitowaniu szczegdlnym mitowaniu nieprzyjaciot, a poniewaz nie masz
tzw typowych nieprzyjaciét, powinnas otaczac cierpliwg troskg i zyczliwoscig tych, ktérych nie
lubisz. To pierwszy krok w mitosci wiekszej. Drugim bedzie twéj udziat w Moim cierpieniu, bo
jest on istotnym w planach Ojca, ale koniecznym teraz dla dusz kaptanskich tych, ktérzy zyja,
lecz wcigz potrzebujg modlitwy".

Jezu, to moja jedyna modlitwa to cierpienie...niekiedy wydaje mi sie, ze bede pokutowac w
czysccu bardzo dtugo, bo nie modlitam sie w zyciu zakonnym.

,,Dziecie najmniegjsze, te niemadre pomysty zostaw tym, ktérzy grzebig umartych, ty péjdz za
Mna, tam, gdzie pdjs¢ nie chcesz. Styszatas zreszty, ze bdl mitosci ukrzyzowanej jest cennym
dla cierpigcych w czysécu, a chciatabys zamieni¢ go na inne modlitwy. Moja A.., nie trzeba. Ty
nie zaniedbujesz modlitw, bo jestes we Mnie, Ja w tobie. Czy zatem wyobrazasz sobie, abym
miat nakaza¢ Mojej owcy skubad trawe w zagrodzie, kiedy juz dawno pasie sie na innym
pastwisku, pod czujnym okiem Pasterza?".

Nie, Jezu, tylko ze dotad nikogo tak nie prowadzites.

.lle dusz, tyle przerdznych drég, wy zas lubicie jedynie te przestronne i dobrze sprawdzone,
gdy Ja przeszedtem sam bardzo waskg sciezkg i ciggle upadatem.

Tak, a tej duszy, ktéra prosita o modlitwe, powiedz, ze jej nie zostawitem. Przeciez znam
wszystkie mysli jej serca i to, co zdaje sie by¢ ciezarem jest w rzeczywistosci taska. Skoro
powierzy sie z zaufaniem Duchowi Swietemu, nie bedzie zatamywa¢ rak, bo i sama wzroénie w
Mojej mitosci. O czy nie wiecie, ze pragne was bardzo kochac? Jak bede kocha¢ tych, ktérzy na
Mojg Mitos¢ tak szalong i wielkg odpowiadajg ledwie krétkim westchnieniem. Ach, Mitos¢ mituje
sie na catego, kazdym czynem, stowem i w pokornym oddaniu. Niebo jest przedtuzeniem
mitowania na ziemi, a dusze w czysécu cierpigce zamiast kocha¢ dos¢ w czasie ziemskiej
pielgrzymki, teraz to dojrzewajg do mitosci. Drobinko, nie tra¢ zadnej chwili na ziemi, aby
bardzo Mnie kochac. Ja Jestem Pan i jestem tuz obok by wspierac twe wysitki w mitowaniu".

3 lis 2024

"Czym sie Panu odptace za wszystko, co mi wyswiadczyt?", pyta Psalmista, a tymczasem
Wocielona Mitos¢, Syn Cztowieczy przyszedt do tych, ktérzy odrzucili Jego samego, sgdzac, ze
sami z siebie sg zdolni do mitowania.

Tak jest do dzisiaj, Moja A..., bo wiele razy zapewniam was we wspolnocie Kosciota i
indywidualnie jak bardzo was kocham, a jednak jesteScie wcigz ludZzmi stabej wiary.

Pierwszg, ktora odpowiada na mitos¢ Ojca jest Maryja Niepokalana. Ona nie znajac grzechu,
pozostaje otwarta na Stowo, ktére wychodzi z ust Bozych, na kazde Stowo. Owocem zgody
Matki waszej i Mojej jest rozpoczecie nowego czasu taski, gdzie Ja, Syn Ojca Przedwiecznego,
staje sie jednym z was, aby nauczy¢ was kochac.

Grzech pierworodny zniszczyt harmonie mitosci miedzy stworzeniem a Stworcg i ustyszeliscie
wrogie okrzyki najpierw z wtasnego wnetrza i ze strony innych, a i wasze poszukiwanie bliskosci
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ze Mng zostato przyprawione lekiem i bezustanng troska: ,,Moze zrobitem cos ztego, a skoro
zrobitem, musze skry¢ sie przed Nim".

Jan napisze, ze w mitosci nie ma leku i dlatego statem sie Cztowiekiem, abyscie przestali myslec
0 Bogu jako bardzo surowym i dalekim, sklonnym wymierzac¢ kary i niechetnym by da¢ wam to,
0 CO prosicie.

Najmilsza, jezeli ktos zechce zblizy¢ sie do Mnie z pytaniem o to, co najwazniejsze, wtedy tez
znajdzie schronienie w innej relacji niz tej, o jakiej wczesniej styszat. ,,Kto pozostaje w
Chrystusie jest nowym stworzeniem", Ja stwarzam was w Tajemnicy Wcielenia i w Mojej Mece,
Smierci i Zmartwychwstaniu porzadkuje wszystko i mozna powiedzie¢ obrazowo, ze naprawiam
ten zepsuty klawisz, ktéry spowodowat dysonans w melodii, jakg z gory zaplanowat Ojciec.
,,Oto ide, w zwoju Ksiegi jest 0 Mnie napisane".

Ty, Adamie przestates spetnia¢ wole Taty, a jeden twdj czyn zacigzyt na naturze ludzkiej niczym
ostry ciern, aby zwigzac stworzeniom rece i ostabic ich zdolno$¢ mitowania. Jestem jako nowy
Adam, aby wyjg¢ dw cierf i ukaza¢ wam droge mitosci Ojca i bliznich, za cene Mojej Krwi.
Wysoka to cena, bo i kazdy z was pozostaje bezcennym w Moich oczach, pomimo grzechu,
ktéry zewszad rani was i wasze zdolnosci postrzegania siebie samych i swiata, w ktorym
zyjecie.

Widzisz, drobinko, wczoraj Mama radzita tobie, abys szta do innych zawsze, zawsze razem ze
Mng, kiedy bowiem idziesz sama, to za tobg, ba i w tobie, idzie tez twdj egoizm i che¢ szukania
siebie, i swojej chwaty, czy uwagi.

Tak, wiem, ze nie jest to tatwym, bra¢ Mnie zawsze na droge, ale ostatecznie Ja zyje i mieszkam
w twoim wnetrzu.

Wyttumacze to, Moja drobinko, znéw na przyktadzie z waszych telefonéw, ktérych ciggle
przeciez uzywacie:

Po uruchomieniu takiej, czy innej aplikacji mozesz z niej swobodnie korzystaé, ale wczesnigj
trzeba jg zainstalowad, prawda? Do tego wymagany jest dostep do internetu i bateria w
telefonie musi by¢ natadowana, tak?".

Jezu, to bardzo jasne, znéw uzywasz zabawnych poréwnan.

,,Zatem jak to przetozy¢, Moja A..., na twdj brak zdolnosci, aby kochac Tate i innych ludzi?".
Zainstalowac aplikacje, to pewnie nauczy¢ sie kochad, co nie jest tatwe...zresztg sama z siebie
nie potrafie.

,,Co tutaj stanowi problem? Czy nie masz tgcznosci ze Mng przez dar Sakramentéw Swietych w
Moim KosSciele?

Czy to twoja bateria, méwigc doktadniej jest catkiem roztadowana, a wiec zero procent?".

Brzmi naprawde zabawnie...Jezu, Ty wiesz, ze raczej nie dopuszczam do tego dostownie, zeby
telefon catkiem mi sie roztadowat.

,,Brawo, Moja A... i 0 to chodzi, twa odpowiedz na tajemniczg wiez ze Mng, Ojcem, Synem i
Duchem Swietym, powinna by¢ ponawiana, nie tylko przez sam udziat w Sakramentach
Kosciota, ale tez przez twoje zdecydowane i powtarzane ,,tak"; zaréwno, kiedy posytam Moje
Stowo jak i podczas sprawowania Mego Misterium.

W koncu (idgc tym samym tropem), gdy bateria w telefonie jest natadowana, a réwnoczesnie
posiadasz aktywne wifi, czy dostep do internetu z innego zZrédta, wtedy bezptatna aplikacja
szybko zostanie pobrana".

A jak sie nie uzywa aplikacji jest uspiona...

,,Ot6z to, dobrze zrozumiatas, o czym méwie waszym jezykiem.

Na samym koncu, Moja drobinko, nalezy zaznaczy¢, ze Ja sam zaktadam aplikacje, ktérej swoim
ogromnym wysitkiem intelektu, uczu¢ i woli nie jestes w stanie ,,Sciggng¢". Wskazuje wam, ze
mitos¢ jest zwigzana z tajemnica Krzyza i Zmartwychwstania, dlatego trzeba dac sie
poprowadzi¢ Mojemu Duchowi, ktéry jest najlepszym Instruktorem w mitowaniu.

On wlewa w wasze serca mitos¢, ktora nie tyle jest uczuciem, ale tak poteznym
,.dotadowaniem" Mojej wszechmocy, ze przykazanie mitoSci staje sie bardzo lekkim i stodkim
jarzmem, bo dusza uniesiona Duchem Swietym, nie koncentruje sie juz na sobie czy na swoich
stabosciach, czy grzechach innych, czy na swoim cierpieniu; ona staje sie pokornym
narzedziem w reku Tego Boskiego Uswieciciela.

139



Czy chcesz zobaczy¢ jak to dziata, Moja A.. ?".

Pewnie, ze tak!

., WejdZ znédw do Nazaretu, aby wstuchac sie w ten pierwszy jakze piekny dialog zgody, mitosci i
postuszenstwa.

Czy tutaj nie jest wylewana w nadmiarze Mitos¢, ktora nie pamieta ztego, nie cieszy sie z
niesprawiedliwosci, lecz weseli z prawdy? W kohcu wszystko przetrzyma i we wszystkim
poktada nadzieje, nigdy nie ustajgc?

Najmilsza, to nie koniec. Spodobato sie wam Moje poréwnanie do urzgdzen bliskich wam w
waszej codziennosci.

Czy nie stuzg wam one, aby wzajemnie przekazywac rézne dobre, zte, btahe i bardzo potrzebne
informacje?

Skoro tak, to podobnie jest z mitoscia, ktéra Duch Swiety wlewa w serca wierzacych we Mnie.
Gdy raz odpowiesz na mitos¢, jej Boski Ogien trawi cie dogtebnie, ze i nie mozesz nie mowic o
tym, co czynie w tobie i w twoim wnetrzu. Tak byto z Mamga, kiedy pobiegta do Elzbiety, by
stuzy¢. Tak uczynili Apostotowie, po zestaniu Ducha Swietego, a i Maria Magdalena, gdy zostata
postana.

Przeogromna moc Mitosci, jakg daje Duch, zyjgcy w Moim Kosciele, czyni was cztonkami
jednego Ciata i odbudowuje wasze relacje.

Dlatego teraz odpowiedzig na wasze pytanie bedzie wylanie Ducha dla pragnacych i
oczekujgcych na Mnie. ,,0czekuj Pana, badz mezny, nabierz odwagi i oczekuj Pana".

Czy nie dziwi cie, Moja mata, ze twe palce jeszcze nie ptong Moim ogniem?".

Wtedy, Jezu, nie mogtabym pisac.

,,Mylisz sie, drobinko, wtedy bowiem pisatabys stokro¢ wiecej o Mojej nieskohczonej mitosci do
stworzen niz to, co do tej pory napisatas w twoim notatniku telefonicznym".

Jezu, ale tego jest bardzo duzo! Za chwile zabraknie mi pamieci w telefonie i bede chyba
musiata to skasowac.

,,Dziecie Moje, nic nie zabraknie tym, ktorzy we Mnie poktadajg nadzieje.

P6jdZ za Mna, bo juz nadszedt czas. Kocham cie".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

okkskokkkk

Caty twoj jestem, a ty cata Moja, A..., ukazuje tobie teraz twojg bezradnos¢, gdy bowiem nie
mowie i trwasz w ciszy, na zewnatrz wychodzg wszystkie twe mysli czy troski".

Miatam napisac ten scenariusz...

., Tak, juz nie zauwazasz tego, co we Mnie zdotatas uczynic, ale co przed tobg jeszcze ma sie
zdarzy¢, a nie zostato przygotowane. To, najmilsza rozdarcie w naturze ludzkiej sprawia ten
bolesny niefad i tym samym nie pozwala tobie tylko trwac przy Moim Boku.

Tamten wyjazd prawie sie odbyt w twojej gtowie, kiedy Ja bedgc Panem wszystkim kieruje, tak
ze nie musisz sie zbyt martwic, drobinko. Owszem organizacja jest wazna, ale reszte zostaw
Duchowi Swietemu. Sg sprawy mate i wielkie. Matym jest lek o jutro, twdj lek, dziecko Moje.
Wielka jest mitos¢ dana, rozdawana, przyjmowana badz odrzucona. Tak jak w Ewangelii o
rybach: dobre wyciggneli na brzeg, zte odrzucili. Tutaj zas Moja bezgraniczna Mitos¢ daje sie
dzieciom i po trochu i w obfitosci w zaleznosci od pojemnosci duszy. Jednak najbardziej boli
Mnie, A..., niechec i brak otwarcia na Moje pragnienie obdarowywania. Czy miatbym czes¢ Mojej
taski dawac tej duszy, a drugg czesc innej? Czy na to ztym okiem patrzysz, ze Ja Jestem dobry?
Najsmutniejszym bedzie wtasnie porownywanie sie z bratem, czy siostra jak czynia niektérzy,
by stwierdzi¢: Mnie tyle nigdy nie dawat i ostatecznie to niesprawiedliwe.

Tymczasem nie jest tak, ze Ja nie daje wam swej Ltaski i rdwnoczesnie nie czynie was ulegtymi
do jej przyjecia. Ale poniewaz nie moge zabra¢ wam wolnosci, zdarza sie, ze dusza z powodu
swych licznych lekédw, wykrzywionych obrazéw Boga czy zndéw trudnych relacji z ludZzmi, nie
umie z hojnoscig otworzyc sie by przyja¢ co dzisiaj chce jej dac.

Tak, na koncu waszych dni, drobinko, okaze sie, ze kazdy dostat dos¢ wiele i naprawde wiele,
ale z réznych przyczyn nie mdgt, czy nie chciat skorzystac z tych daréw. Tutaj takze trzeba
zaznaczyc role Ducha Odnowiciela, ktory wezwany, zaraz przychodzi, aby uzdolni¢ was do
odebrania Moich daréw.
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Tu mozemy wyrézni¢ trzy grupy ludzi: pierwsi, ktérzy niczym suche drwa przyjmujg ogien
Ducha i szybko zapalajg sie Jego Mitoscig, a réwniez ogrzewajg nig innych; drudzy szukaja
sprzyjajacych miejsc czy tez dobrego klimatu choc¢by modlitwy, a wiec wiatru, gdzie mogg cho¢
troche uchyli¢ dla Mnie drzwi swego serca, sg i ostatni, ktérzy obawiajg sie zaréwno wiatru jak i
ognia, a kiedy ustyszg cichy powiew, twierdza, ze Pan o nich zapomniat, mimo, iz wtasnie
przyszedtem.

Co w tym dziwnego, Moja A..., ze nie przychodze do nich w ogniu czy we wietrze, wszak jestem
Bogiem zywym i lubie dziata¢ na rézne sposoby?

Niektdérzy szukajg Mnie tam, gdzie wiele sie dzieje uzdrowien, inni bedg stucha¢ duchowych
konferencji w internecie, a matym i ubogim wystarczy izdebka serca, bo tam zawsze Mnie
odnajda. Tu najistotniejsze nie jest jak ty wymyslite$ sobie, ze mozesz Mnie spotkad, ale aby
odszukac jak Ja od dawna zaplanowatem najdogodniejsze dla ciebie spotkanie. Céz, drobinki
moge unies¢ w gore przez jedno stowo, a pozostali cztapig powoli niby ciggnac za sobg parow6z
modlitw, w ktdrych przez tyle lat mogli Mnie spotkac jedynie przez utamek sekundy. Czy to jest
twoim zdaniem niesprawiedliwe?

Nie. W kohcu oboje wiemy, ze nasze spotkanie zostato przypieczetowane cierpieniem, a w
cieniu Krzyza znajdujg sie najpiekniejsze owoce. Stad nie ma potrzeby podchodzi¢ do Mnie z
serig najnowszych modlitw, ale docierajgc do pierwszego, zaczg¢ stuchad, co Ja chce tobie
dzisiaj powiedziec.

Dziecie Moje, dusze nie lubig Mnie stucha¢. Rzadko zdarza sie, aby ktos zaczynat swag modlitwe
od pragnienia stuchania. Z gory jako pierwsze planuje sie, by méwi¢ do Mnie i wydaje sie to z
jednej strony naturalne i stuszne, z drugiej jest zaprzeczeniem pierwszego przykazania:
pierwsze jest: ,,Stuchaj Izraelu!". Potem ustyszycie, ze jestem Bogiem jedynym. Gdy jestem
jedyny, to nie stawiaj siebie na pierwszym planie, bo jak potem ustyszysz Mojg odpowiedz?
Moja A..., nauka stuchania trwa przez cate zycie, a skoro ,,stuchaj" potgczone jest niebieska
nicig ze stowem ,,kochaj", jakze bedziecie zdolni kocha¢ Mnie, bez uprzedniego stuchania?

Tu jedno jest potaczone z drugim jak Ojciec posyta na Swiat Syna, a Syn jest postuszny Ojcu, tok
Ojciec mituje Syna i wszystko poddat pod Jego stopy. Czy Moje zastuchanie w wole Ojca, nie
oznacza odpowiedzi mitosci?

Tak Maryja w Nazarecie, stucha i zaraz otwiera sie na Mitos¢ Wcielona.

To pewna droga, drobinko, aby dusze uczyty sie stgpac po niej, muszg pragng¢ milczenia. To
dla wielu zdaje sie by¢ niewykonalne, bo spytajg: mam iS¢ na modlitwe i nic nie moéwic.

Obraz dla nich:

Patrz na pitkarza, ktéry wbiega na boisko, a rdwnoczesnie styszy nakaz trenera: ,,nie wolno ci
strzeli¢ zadnej bramki!". Najpierw odczuwa ztos¢, w koncu zaczyna biegac bez celu i w
ostatecznosci staje na pozycji obroncy, cho¢ zawsze grat jako napastnik. Takie pokrzyzowanie
planow, to co$ przed czym wzdryga sie wasza natura, ale ja znam ten bdl. Oto wzigtem na
siebie wasze stabosci, niosgc was na samym sobie. Zatem, kiedy zamierzasz sie modli¢:
zamknij drzwi jezyka, mysli, plandéw i historii. Nastepnie wejdz do izdebki, aby rozpocza¢ bél
stuchania, bo nie ustyszysz, dopdki nie zauwazysz, ze stuchad nie potrafisz, bo caty jestes
wewnatrz rozbity i rozgadany.

Widzisz, gwiazdko Moja, dlatego na poczatku milczatem sam bedac z tobg w kaplicy, aby
wskazac, ze wasze stuchanie Mnie tgczy sie z trudem niestyszenia, ktory niestety boli. ,,Jesli Ja,
Mistrz i Nauczyciel, umytem wam nogi, to i wy winniscie sobie wzajemnie umywac nogi".

Jezeli przeszedtem chwile, kiedy przestatem stysze¢ Mojego Ojca i tym samym pustka i bdl
odrzucenia rozdarty Mg Dusze na Krzyzu, oznacza to, ze znam gorycz trwania w milczeniu i
moge was wspomdc w waszej gtuchocie, i niecheci stuchania.

Wiedz, drobinko, ze te trzy najbardziej przeszkadzajg stuchac: egoizm, chciwosc stowa i brak
umiaru w duchowych pragnieniach. Modlitwa nie jest targiem, gdzie masz krzycze¢ wiele razy
swoje prosby zgdajac, abym je szybko spetnit. Nie.

Modlitwa jest Moim dzietem w tobie, a dopdki nie zaczniesz stuchad, nie ustyszysz, ze i jestem
blisko, i wszystkie Moje Przykazania sg prawda.
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Uwierz, najmilsza i Moja, ze stuchanie nie jest modne i nie reklamujg go zbyt czesto nawet w
Moim Kosciele. Wszak wymaga nie lada préb i rezygnacji ze wszystkiego, dlatego niewielu
zaczyna naprawde stuchac.

Oto otwieram wasze groby i ucze tej sztuki tak waznej, a jednak zapomnianej. ,,Stuchaj Izraelu,
Ja Jestem Panem, Panem jedynym!". Kochaj Mnie!"

4 lis 2024

"Przyjmij teraz, Moja A..., to, co chce powiedzie¢, nie jako stowo ludzkie, ale jak jest naprawde
jako Stowo Boga". ,

Jezu, ale nie zawsze to, co mowisz jest Stowem Bozym z Pisma Swietego doktadnie.

,,Owszem, mata Moja, ale Ja tutaj takze jestem Swiadomy swoich zamiaréw, dlatego tez pragne
objasnic¢ to, co dla was zakryte albo zbyt proste, abyscie mogli to zrozumiec bez licznych pytan.
Moja Ewangelia wskazuje kogo zapraszac na Uczte, prawda? Wiem, ze taki scenariusz
wydarzen, okazuje sie by¢ nie po waszej mysli. Na pierwszym miejscu zdaje sie najwazniejszym
zaprosi¢ znacznych obywateli, powazanych przez reszte, petnych ogtady i taktu, a i pieknie
ubranych. Co to bowiem za uczta, jesli mieli by tam zasig$¢ chromi i utomni czy niewidomi? Czy
mam wygorowane wymagania, czy raczej dziwnie zanizone?

Coz, jezeli sam statem sie Ostatnim, Odrzuconym i umartem jako Ztoczyhca najbardzie;
haniebng $miercia, to i datem wam do zrozumienia, ze mali i pogardzani majg pierwszenstwo w
Domu Ojca i na Jego Wiecznej Uczcie.

Jednak, Moja A..., trzeba tu jeszcze spojrze¢ w innym Swietle na zajete miejsca i dziwne
szczesScie jakie staje sie udziatem Tego, ktdry was zaprosit. Otz sg tutaj ci, ktérzy nie mogli
poczatkowo zrozumieé, ze popetnili sporo grzechdw, ale ich nie dostrzegajg, a wiec niewidomi,
poniewaz oSlepitem ich swiattem Mego Stowa, co spowodowato, ze stali sie czestymi bywalcami
w konfesjonale.

Chromi, wczesniej biegli od jednej przyjemnosci do drugiej nie dostrzegajac, ze popetnili wiele
grzechdéw, stad nagle staneli, bo zachwycit ich Ten, co nie mogac sie poruszy¢ na Krzyzu
0siggnat szczyty wolnosci. Dlatego postanowili, ze usigdg u Moich stép i beda wstuchiwac sie w
Moje Stowa. Wreszcie i sg utomni, ktérzy doswiadczyli, ze ich wczesniejsza madros¢ zawiodta i
dla Mego Krélestwa, pozwolili, aby inni uznali ich za niezdatnych do czynienia dobra, podczas
gdy w ukryciu optakiwali swe winy. Tak sg wiasnie ostatni, ktérzy beda pierwszymi. Dzieje sie
tak jak powiedziatem, ze jesli prawa twoja reka jest powodem do grzechu, odrzu¢ jg i odetnij od
siebie. Pewien radykalizm sprawia, ze miejsca na Uczcie w Domu Taty zapetniaja sie
zdumiewajgco szybko. Nieptodna rodzi siedmioro, a matka wielu dzieci usycha.

Ja stragcam wtadcdw z tronu, a wywyzszam pokornych.

Ta przedziwna Uczta pokoju karmi sie logika wszystkich ostatnich miejsc, obca dla wyscigu
szczurdw, jaki obserwujecie na Swiecie, gdzie kazdy chce by¢ lepszym od drugiego. To zresztg
dla was nie do pojecia, by wcigz ustepowad miejsca innym, gdy sami, pod koniec nie wiecie,
gdzie usigs¢. Madrosc¢ stét zastawita obficie, a Ja pierwszy przekonuje Ojca, ze jestes
ukochanym, odkupionym i pierwszym. Utomnos¢, slepota badz kalectwo sg okazjg, abym Ja
sam ustgpit tobie miejsca, a doktadniej dla ciebie stat sie Ostatnim. Kto odkryje ostatnie
miejsce Boga, ten nie bedzie sie obawiat wtasnej grzesznosci i upadkéw, bo wie, ze jestem
wiekszy od jego stabosci.

Wiesz, Moja mata, dlaczego nie przeszkadzajg mi dzieci biegajace po kosciele? Poniewaz sg
pewne opieki swoich najblizszych i przebywajgc w Mojej Obecnosci czujg sie naprawde wolne.
Oznacza to, Moja drobinko, ze milsze mi sa nieudane préby, by sklei¢ jedno madre zdanie na
modlitwie niz dtugie hymny pochwalne odmawiane przez dusze pyszne i pewne swoich licznych
zastug, ktérych tak naprawde nie majg. Uczta w Niebie bedzie nieskonczenie radosna, co
znaczy, ze kazdy bedzie zaskoczony swoim wspaniale dobranym miejscem. Jezeli bowiem
dwanascie razy ustgpites blizniemu pozwalajac, by jego zdanie zwyciezyto, zachowasz swe
ostatnie cudowne miejsce. Jesli podates bratu kubek wody do picia, nie utracisz swojej nagrody.
Ostatecznie mndstwo gestéw mitosci, ktére wykonujecie wobec swoich sidstr i braci, pozostaje
waszym matym biletem na Uczte. Kiedy kto$ uderzy cie w prawym policzek, nadstaw mu drugi.
Zto dobrem zwyciezaj, a zamiast sledzi¢ upadki innych, szukaj skrzetnie jego dobrej cechy, a
gdy jg odnajdziesz, zechciej rowniez podzieli¢ sie tym dobrem z innymi.
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Ubdstwo wasze, Moja A..., moze stac sie bogactwem, jesli wezwana do zajecia ostatniego
miejsca, rozejrzysz sie, czy nie trzeba i tutaj komus ustgpi¢. Chciatbym, aby wszyscy weszli na
Mojg Uczte, a wchodzg najbiedniejsi z biednych. Dlaczego, Moja A...? Skad taka kolejnos¢?".

Bo sam taki states sie dla nas i kochasz nas, mimo stabosci.

,,A co zrobimy z tymi, ktérzy chca by¢ supermenami w zyciu duchowym i osiggac szczyty na
drabinie doskonatosci moralnej?".

Kazemy im zejs¢ o stopien nizej i nizej, aby w tym miejscu spotkali Ciebie, Jezu.

,,Tak, a Ja najpierw umyje im nogi jak Stuga i w konhcu wyszepcze stowa mitosci zostawiajgc
Moje Przykazanie.

Wiem, Moja A..., ze nie bardzo pragniecie takiego planu wydarzen, a zatem cierpienia, unizenia
czy upadkow. Jednak Ta Moja Uczta nie oznacza, ze swietos¢ jest dla tych, co nie grzeszg i sg
bardzo zdrowi na duszy, wcigz stajac sie bardziej podobnymi do Mnie w Béstwie. Nie, Ja
najpierw zapraszam was, abyscie ukochali Moje Cztowieczenstwo i zawarte w Nim Tajemnice
réwniez te zwigzane z Mojg Meka, Smiercia i Zmartwychwstaniem. One sg bardzo zwigzane z
czestymi upadkami, odrzuceniem przez ludzi i totalng pogardg w oczach Swiata. A jednak sa
zapowiedzig Mego powstania z martwych i ostatecznego zwyciestwa. Dlatego nie wolno wam
upadac na duchu, a jesli poréwnujesz sie z innymi to po to, aby okaza¢ twemu bratu szacunek, i
uwage, ktéra pomoze mu znalez¢ sie tuz przed drzwiami na Uczte. Ostatecznie oboje jestescie
zaproszeni, a kazdy kto sie uniza bedzie wywyzszony.

Gdy uczestniczysz w Eucharystii, nie oceniaj zgromadzonych wokdét Mego Stotu, bo nie wiesz,
co kryje sie w sercu cztowieka. W pierwszej kolejnosci zacznij podziwiac Tego, ktory nie tylko
zaprasza, ale daje i wzywa do oddania zycia w petni i bez reszty dla chwaty Ojcowskiego
Majestatu.

Drobinko najmniejsza, niech twéj umyst wypetnia ciepte i serdeczne mysli o bliznich twoich, a Ja
zaraz podejde i bede tobie ustugiwat. Czekaj na twego Boskiego Ztodzieja, bo przyjde
niebawem. Bardzo cie kocham. P6jdz za Mng".

Kocham Cie, Jezu, dziekuje Ci.

5 lis 2024

"Moja najdrozsza A..., zechciej odpocza¢ przy Moim Sercu, bo mam tobie wiele do
powiedzenia".

Jezu, Ty ciggle méwisz, ale to, co rano powiedziates...to smutne i zarazem bardzo tajemnicze.
,,C0z, najmilsza, chciatem podzieli¢ sie z tobg, jak Ewangelia dokonuje sie tutaj i teraz, a Ja
Jestem w Jej centrum. Czy Uczta, ktérg rozpoczynam Mojg Mekg, nie zostanie zakohczona
Zmartwychwstaniem?".

Tak, Jezu, ale zaproszeni naprawde bijg Cie, zaktadajg korone i przybijajg do Krzyza...co miatoby
ostatecznie by¢ Ucztg Twojg czy Ofiarg?

,,Dziecie najmniejsze, nie ma tu rdznicy, patrz na Misterium Unizenia Boga, ktory stat sie
Cztowiekiem, aby ztozy¢ Ojcu najdoskonalszg Ofiare uwielbienia i przebtagania. Dlatego Ojciec
wywyzszyt Syna ponad cate stworzenie i darowat Imie, na ktére zgina sie kazde kolano. Mozna
Smiato powiedzie¢, Ojciec nie boi sie okazywad swg mitos¢ niewdziecznym stugom, mimo
stanowczego wzgardzenia Moim zaproszeniem. Zatem bede podwyzszony na Krzyzu, kiedy
bedziesz oglgdac swoje pole, kupowad woty i zajmiesz sie zaslubinami ze stworzeniem. Przyjde,
aby dostrzec twoje nieuporzadkowane przywiazania do rzeczy, 0sob i statych czynnosci, aby$
narodzit sie wreszcie z Ducha Swietego. Tutaj, Moja drobinko, objawiam Swiatu darmowos¢
Mego wezwania do Domu Ojca, ktére przez grzech pierworodny zostato podeptane i odrzucone
przez zaslepionych swiatem. Zatem Ja zdejmuje tuski z waszych oczu, czynigc siebie samego
Pokarmem na zycie wieczne. Dlatego, jesli nie bedziecie spozywali Ciata Syna Cztowieczego ani
pili Krwi Jego, nie bedziecie mieli zycia w sobie.

Zatem gdy odtracasz Mnie z powodu pola, nie posiadasz w rzeczywistosci rzeczy, ale to one
posiadaja siebie, a wiec nadal pozostajesz gtodny. Kiedy nie chcesz przyjg¢ zaproszenia, bo
kupite$ woty i musisz je wyprébowad, oznacza to, ze twoja wola pozostaje poddana grzechowi,
a nie wybrates Mnie jako swego jedynego Pana i Boga. Gdy zndw moéwisz, ze twoja zona czy
inne stworzenie jest najwazniejsze i wszystko starasz sie oddac tylko temu jednemu, lecz bez
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szukania Mnie i Mojej chwaty; cdz jestes w ciemnosci i dziatasz w ciemnosci, bo nawet
najwspanialsza zona, nie zapewni tobie miejsca w Domu Ojca Niebieskiego.

Pewne nieznane, ukryte w waszym wnetrzu przywigzania, nie pomogg wam swobodnie dotrzec
na Niebianska Uczte, dopdki nie zaczniecie dostrzegad niszczacej was sity, ktéra zamiast
umitowad Syna, mituje Swiat. Jezeli kto$ mituje Swiat, nie ma w nim mitosci Ojca, a przemija
Swiat i wraz z nim jego pozadliwos¢.

., Zndw was zobacze i rozraduje sie serce wasze, a radosci waszej nikt wam nie zdota odebrac",
powiedziatem Moim na Ostatniej Wieczerzy. Stad, Ja, Moja A.., jestem Tym, pierwszym, ktéry
chce was zobaczy¢ na Uczcie nowej i petnej, tam, gdzie smutek grzechu nie ma juz miejsca.
Zanim sie to stanie, staczacie walki jedng po drugiej, z tym, co podsuwa wam Swiat,

mowigc: ,,Popatrz jaki jestem piekny". Ci, ktérzy poznali raz smak mitosci ukrzyzowanej i
zmartwychwstatej zdofajg na czas rozpoznac diabelskie pokusy, zas pozostali, bedg sktonni
pdjs¢ tam, dokad zostajg zawotani, nawet jesli nie bedzie to gtos Pasterza.

Moje owce stuchajg Mojego gtosu.

Moja A..., Ja umieram i zmartwychwstaje na ottarzach swiata, a wy albo bedziecie biegli tam,
gdzie wam zagraja i bedziecie tanczy¢ w rytmie Swiatowej pozadliwosci, albo pozwoli¢ przebic
sie razem ze Mng do Krzyza.

Widzisz, mata Moja, to, co duzo kosztuje i wymaga trudu rezygnowania na rzecz mitosci wobec
Przyjaciela, to prawdziwie jest niezniszczalnym bogactwem. Ojciec wywyzsza Syna, abym sam
maégt otworzy¢ wam zamkniete przez grzech bramy zycia wiecznego. Wasza droga Ja Jestem, a
zatem Moje trudy i cierpienia, i przeciwnosci, przyjete w duchu wynagrodzenia, ztgczone z
waszymi, staja sie nowym zaczynem w Moim Kosciele. ,?,,Uczta wprawdzie jest gotowa, ale
zaproszeni nie byli jej godni, stad wyjdZmy na rozstajne drogi", tu, Moja drobinko, jako echo
rozbrzmiewa odrzucenie mitosci ukrzyzowanej wtedy i teraz. Zatem moéwimy o uobecnieniu
Wielkanocnej Ofiary, ktdra jest rownoczesnie Ucztg. Dlatego kiedy dzis widzisz, ze ten lub
tamten nie chce zna¢ Mojej Ewangelii, nie szanuje Mego Krzyza i odpycha zdecydowanie Moje
Przykazania, wowczas Ja po raz kolejny jestem krzyzowany i zabijany. Raz umierajac,
codziennie umieram, lecz i Bog nie moze do kohca umrzeé, stad Moje Zmartwychwstanie, o
ktédrym powie psalm: ,,Nie dopuscisz bym pozostat w grobie".

Modlicie sie za zmartych, a to dla nich umieram i zyje na Oftarzach Swiata, gdy chcecie
przynies¢ im ochtode, spozywajcie Moje Ciato i pijcie Moja Krew, a zostang uwolnieni.

Ty za$ najmilsza i Moja, nie bdj sie cierpie¢ za nich, wszak ktdz bardziej pomaga tym biednym,
jak nie ten, kto trwa wraz ze Mng na Drzewie Krzyza.

Drobinko najdrozsza, trzeba stanowczo odkry¢, nazwad po imieniu i porzuci¢ pragnienie
ztapania do reki swiatowych zaproszen na zabawe utudy i grzechu, ktéra tutaj ma miejsce.
Pierwsze to jest pozadliwos¢ oczu, bedzie was ciggnac tam, dokad Ja nie poszedtem, a wiec by
obejrzec pole. Wszak Ja nie datem tobie jednego pola, ale catg ziemie, abys czynit jg sobie
poddang, a tymczasem ,,ona zapanowata nad tobg".

Kiedy chcesz sie modli¢, nie wstepuj na pole swoich planéw i postanowien modlitewnych, daj
swoje dtonie i serce Duchowi Swietemu, aby poprowadzit cie na Moje pole.

Potem pozadliwos¢ ciata kaze ci zagarniac i pochtaniac, oceniac twoje efekty pracy czy dobrze
spetnionych zobowigzanh. To tez jest marnoscia. Czy ty masz by¢ poddany wotom, czy one
tobie? Czy cztowiek zostat ustanowiony dla szabatu, czy szabat dla cztowieka? Na modlitwie nie
posiadasz nic, a zatem stan przede Mng pozbawiony zastug i nie méw, ze wczoraj ba juz od
kilkunastu lat sie modlisz, a Ja szukam ciebie, tak, na modlitwie i nie znajduje. Podziwiasz
przeczytane madre mysli, a Ja umieram w ciszy, gdzie nie ma nic tylko twoja ciemnos¢ i pustka,
ktére biore na siebie.

Moja A... i ta ostatnia najbardziej niebezpieczna pycha zywota, kiedy tez drugiego cztowieka
czynisz swoim bogiem zapominajgc o Mnie, tym samym szukajac jedynie siebie i swojej woli, a
nie Tego, ktdry za ciebie umart i zmartwychwstat.

Trzeba powiedzie¢, jasno i wyraznie, ze twoje zobowigzania modlitewne nie zwalniajg cie z
zywej relacji ze Mng na modlitwie. Dlatego nie tyle zapytam cie o odmdéwione modlitwy, ale o
stuchanie Mego Stowa i odpowiedz na Nie.
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Kiedy bowiem spotkasz dusze, ktdéra sprzeniewierzyta sie powotaniu kaptanskiemu czy
zakonnemu, to czesto nie chodzi tu o sukcesywne lekcewazenie obowigzkéw modlitwy ustnej,
lecz tu przyczyna bedzie zakochanie w Swiecie i brak relacji ze Mng w Stowie Bozym i w
Sakramentach Kosciofa.

Dlatego Moja A.., Ewangelia to Uczta, Uczta to Ofiara, a wszystko to dzieje sie obecnie, nie
dawno temu, ale teraz gdy méwie do ciebie matej. Teraz jest chwila sposobna, aby Mnie przyjac
badz odrzuci¢. Oto teraz sktadam Moje Uwielbienie Ojcu, a ty mozesz wtgczy¢ sie w Nie przez
wiare i mitos¢. Drobinko Moja najmniejsza, p6jdz za Mng! Bardzo cie kocham".

Kocham Cie, Méj Jezu. Kocham i dziekuje.

6 lis 2024

To i Jezu M4j, juz teraz zaczynamy cierpie¢ niedobdr ksiezy w Kosciele katolickim. A co dopiero
bedzie potem!?

.,Najmilsza i Moja, wszak nie mozesz uczyni¢ jednego ze swoich wtoséw biatym albo czarnym,
stad nie wiesz, co bedzie potem. Tutaj rzeczywiscie wida¢ pewne pragnienie, aby dawac
duszom ten najbardziej Swiezy Pokarm Mego Stowa i Sakramentow, lecz robotnikéw mato.
Dlatego do pewnych funkcji sg zobowigzane osoby swieckie, ale wtedy gdy umiejg trwac na
ostatnim miejscu, nie szukajgc préznej chwaty. Zauwaz, dziecie Moje, ze Ja sam kieruje waszym
wyjazdem, a im bardziej zawierzysz, tym tez wiecej otrzymasz. Dlatego ufaj, cérko Moja! Nie
obawiaj sie przeciwnosci, czy trudéw, bo w nich wiasnie prébuje sie srebro i ztoto.

Wstuchaj sie w Moje Stowo, nakazujgce wam po pierwsze zabiegac o swoje zbawienie z bojaznia
I drzeniem, jako ten najcenniejszy skarb, dla was juz przeze Mnie wystuzony. Najmilsza,
dzielitas sie dzisiaj z uczniami historig swego zycia, gdzie wyraznie miat miejsce pewien zwrot w
strone Mojego Swiatta do$¢ radykalny. Dzieci byty zaskoczone, ale w tym wtasnie data$
Swiadectwo o mitosci, ktéra wspotweseli sie z prawdg i wszystko przetrzyma. W Mojej Ewangelii
takze ustyszycie, ze nalezy nie by¢ chtodnym, lecz albo zimnym, albo gorgcym.

Bawi cie nazwa: ,,Obowigzki uczniéw Jezusa"?".

Tak, Jezu, bo traktuje sie Ciebie jak jakiego$ surowego Nauczyciela, ktéry naktada na cztowieka
niebotyczne ciezary i wymaga niesamowitych wyrzeczen.

.»Z boku patrzac, jestem, Moja gwiazdko, bardzo wymagajgcym, bo zapraszam do zostawienia
najblizszych i dzwigania Krzyza, a to nie jest mile widziane i tym samym Moja Ewangelia jawi
sie jako gora, na ktérg wchodzg nieliczni. Czy rzeczywiscie?

,,Jarzmo Moje jest stodkie, a brzemie lekkie", jesli stawiam wymagania, to znaczy, ze sam
wszystko wczesniej wykonatem ze wzgledu na was i teraz nie mozna tego uznac za rzecz nie do
zrobienia. Jak czytasz: ,,Dla Boga bowiem nie ma nic niemozliwego".

Zatem, Moi przyjaciele i powiernicy Moich Tajemnic zawotajg z radoscia: ,,Panie, podziel sie ze
mna swoim Krzyzem i powiedz, co dzisiaj powinienem zostawi¢, aby by¢ blizej Ciebie i Twego
Serca".

Ci, zas, co stojg z daleka, ustyszg Moje Stowa i stang nieopodal niezbudowanej wiezy, zatamujac
rece, ze znOw nie wyszto im to, co zaplanowali.

Pierwsi widzg Mnie Ukrzyzowanego i Zmartwychwstatego.

Drudzy widza wymagania, nakazy, wieze i przeciwnika.

Jak wielka to réznica, A... Moja!

To niczym kupcy wrzucajgcy do Swigtyni z tego, co im zbywato i uboga wdowa, ktéra daje
wszystko co ma na swoje utrzymanie, poniewaz zaufata Mi zupetnie.

Tak, bo albo catg swa site skupiasz na skrupulatnym spetnianiu przepiséw i przykazan, albo tez
uznasz swg stabosc i grzech, jak celnik bijgc sie w piersi i btagajgc o Moje Mitosierdzie.

Moje wskazania dla jednych zapachng nadziejg na spotkanie z Tajemnica, inni zwieszg gtowy i
odejda smutni, bo miatbym zabiera¢ im od dawna budowane posiadtosci. Takie nieprawdziwe
obrazy Boga, najmilsza, muszg runa¢ niczym mury dawnego Jerycha na odgtos tragby Mego
zywego Stowa, bo chce was wszystkich doprowadzi¢ do nawrdcenia. Stad, Moja Anetko
potrzeba czaséw Ducha nie za$ litery Prawa czy dawnych wymogdw. Wotajcie dzieci do Ducha,
a runie i wieza niepewnosci, ze miatbym was obwinia¢ badz stawia¢ wymogi, na ktére nie
potraficie odpowiedzied.

Moja A..., trzeba wam sie powtdrnie narodzic".
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Czyli? Mamy nauczy¢ sie méwi¢ do Ojca, Tatusiu zamiast skupiac sie na wymaganiach, ktére
stawia Twoja Ewangelia?

.,Najmilsza, te wymagania sg elementem niezbednym w waszym dorastaniu jak i w nowym
narodzeniu. ,,Postuchaj cérko, spdjrz i nakton ucha", juz tutaj wida¢, ze stuchanie idzie w parze
Z patrzeniem, a nastepnie z zaangazowaniem catej ludzkiej istoty. Zatem, kiedy ziemska
rodzina stanie sie dla kogo$ wazniejsza niz relacja ze Mng, wéwczas ustyszy, ale nie zobaczy.
Caty bowiem zapragnat stuchad, ale pojawity sie osoby czy rzeczy, na ktdre patrzac skupit swa
uwage, tym samym porzucajgc pragnienie, aby Mnie samego zobaczy¢, potem zas znéw
ustyszed. ,,Dotad znatem cie ze styszenia, teraz zobaczytem twarzg w twarz". Lecz
,,btogostawieni, ktérzy nie widzieli, a uwierzyli".

Jednak, Moja mata, jesli skosztujesz jak jestem dobry, nie stawiajgc swoich najblizszych wyzej
niz Mnie, pozostaje jeszcze Méj zwycieski Krzyz i podjecie go jako pewnego rodzaju, i narzedzia,
i drogi. Krzyz niesiony ze Mng wskazuje duszy liczne miejsca, gdzie nie ma jeszcze Mojego
Swiatta, bo tam, obawiasz sie, abym przyszedt i objawit swg chwate, posrdd wtasnie twoich
stabosci i niedomagan. Jak wota Apostot: ,,llekro¢ niedomagam, tylekro¢ jestem mocny".
Zatem, Moja drobinko nies¢ Krzyz jako narzedzie to pozwoli¢, aby sam wtozyt go w twoje rece
takim, jakim boisz sie go wzig¢. Narzedzie bélu i cierpienia moze pomdc w uswieceniu, lecz
nastepnie trzeba je podjgc jako droge. Wolelibyscie bowiem, zebym na krétka chwile dat wam
Krzyz i pomégt go niesé, ale potem zaraz przenidst was do bezpiecznej przystani. A tu rysuje sie
droga, co nie oznacza jednorazowej czynnosci niesienia, ale pewien zyciowy rytm.

Otéz wieza bez Mojego Krzyza wznoszona, predko upadnie albo nie zdotasz jej ukohczyc. Two;
zamiar stoczenia walki z przeciwnikiem zbawienia okaze sie bez Mego Krzyza, nieudanym, bo
bardzo opierasz sie na swojej pomystowosci zamiast zawierzy¢ Mojemu Paschalnemu
Misterium.

Najmilsza, Krzyz wziety na ramiona jako narzedzie i droga, okazuje sie by¢ pomocg i miejscem
spotkania z Tym, ktéry umitowat cie do konca.

Dlatego, gdy demon zapragnat dzisiaj zniszczy¢ lekcje religii, abys zajeta sie gtosnym ziem,
ktére manifestowaty ktdcace sie dzieci, ty nie datas sie sprowokowac".

Zastanawiatam sie, skad ta moja cierpliwos¢ i dlaczego tak spokojnie zareagowatam. Nie
rozumiem, Jezu...

,,Drobinko, w ciszy i ufnosci lezy twoja sita, kiedy tamtemu wydaje sie, ze zwycieza, MJ;
Krélewski Krzyz wznosi sie nad ciemnoscig Swiata i pokonuje wszelkie zto raz na zawsze.
Dlatego trudno nam, Moja A.., méwic o przegranej, skoro jedna dusza, niosac Krzyz wraz ze
Mna oddaje chwate Ojcu. O, to nie koniec, do szkoty Krzyza, zaprosimy, naszych kaptandéw, a i
jutro poznasz tych, ktérych trzeba przyprowadzi¢ do Mojego Serca, bo bardzo ich umitowatem".
Jeste$ dla mnie zbyt dobry...jak mam ich przyprowadzi¢?

,,Dziecie, nie musisz czynic zbyt wiele, wystarczy ufnos¢ w Moje prowadzenie. lle razy
powtarzam tobie, abys bardziej Mnie kochata? Czy nie czas okazania zbytniej mitosci Temu,
ktéry jej pragnie?

Przyjrzymy sie wiezy przepisow i wielkiemu wojsku modlitwy, ktéra nie jest modlitwg i poddamy
to wszystko na dziatanie wiatru, a przybedzie Duch i powieje po tych pobitych i ozyja.

C6z, wojsko nowych kaptanéw, Moja drobinko, to ci, ktdrzy przyjda z wielkiego ucisku, a nie
bedg mieli nic w rekach poza mitoscig czysta i nieobtudna.

J]a Jestem Pan i co powiedziatem, tego dokonam. P6jdz za Mnga. Kocham cie".

7 lis 2024

"Catos¢ Mojej Tajemnicy, drobinko, opiera sie na wszechogarniajgcej mitosci Ojca, Syna i Ducha
Swietego, ktdry nie spocznie dopdki nie znajdzie was ostatnich na ziemi i nie przyprowadzi z
powrotem.

Na przyktadzie Pawta, ktéry uwazat siebie za sprawiedliwego w spetnianiu przepiséw Prawa
Mojzeszowego, ale rownoczesnie gorliwego w ztym czynie, fatwo mozemy oddzieli¢ litere Prawa
od tego co nazywamy prawdziwg wiezig z Osobowym Bogiem. Ja bowiem znalaztem Mego
przesladowce pod Damaszkiem i jako poraniony ptdd wskrzesitem do nowego zycia nie wedtug
leku w spetnianiu uczynkéw Prawa, lecz wedle mitosci w spotkaniu z Przyjacielem.

146



To bowiem dos$¢ zrozumiate, ze powodem ucieczki owcy od stada nie byto dobre samopoczucie
we wspdlnocie, ale raczej pragnienie zmiany i pewnego rodzaju odskoczni od zwyktego zycia.
Dlatego Ja, Pan osobiscie szukam zaginionej owcy. Jesli wystatbym ktérags z owiec na
poszukiwanie owcy, to mielibysmy podwdjne zagubienie.

Najmilsza, to Moje poszukiwanie oczywiécie oparte na Misterium Wcielenia, Meki, Smierci i
Zmartwychwstania, a tym wiecej, ze zostawienie 99 na pustyni bedzie takze dla Mnie zwigzane
z ryzykiem, wszak ta przestronna zagroda i pewnosc¢ radosci i szczescia w poréwnaniu do
Swiatowej pustki, leku i ciemnosci, to tez pewien duchowy przeskok. Jednak ide po jedng, a
wiec po kazdego z was, niezdolnych by powréci¢ samodzielnie, bardzo chorych, poranionych,
zdanych na wiasng pozadliwos¢, petnych stabosci. Nie tyle ide, ale biegne by was zobaczyg,
odnalez¢, tak tak (uSmiechniesz sie), bo bez GPSa, gdyz mito$¢ do stworzenia sprawia, ze
dokfadnie wiem, w ktédrym miejscu i jak daleko odszedtes. Pdjde po twoich sladach, dlatego
wejde do ogrodu leku i smutku, wezme twoj bol i grzech, by w koncu umrzec za ciebie, abysmy
ostatecznie spotkali sie przy pustym Grobie. To nie do konca, jest jakis staty schemat, Moja A..,
wszak kazda dusza jest inna. Ja zas tak gteboko poznatem was, ze nie dziwig mnie te wasze
konkretne powtarzajgce sie upadki. Mozna prosto powiedzie¢, ze w tym to miejscu, gdzie sie
potknates spotkasz Mdj wzrok, nie wzrok oskarzenia i napietnowania, lecz mitosci i
przebaczenia. O, gdyby dusza wiedziata jak bardzo jg kocham, jej wyprawy po inne rzeczy,
doznania czy przyjemnosci konczytyby sie na Moich kolanach zamiast w grobie pozadan.
Najmilsza, Adam byt pierwszym zagubionym i dlatego zawotatem: ,,Gdzie jestes?".

Nastepnie moéwie: ,,Znalaztem Dawida, Mego stuge, namascitem go moim swietym olejem". Oto
pojawia sie iskra nadziei, bo Dawidowe Potomstwo bedzie trwac na wieki. Dawid wszakze upadt
jak Adam, ale uznat swg wine i tu juz o krok od Nowego Przymierza.

Maryja, nowa Ewa, bez pragnienia ukrycia sie przede Mnga, zostata znaleziona jako jedna
drogocenna drachma".

Jezu!

. Wymiottem bowiem caty dom Dawidowy, aby znalez¢ Mojg Wybranke, ktéra Niepokalanym
Sercem przyjeta Stowo, by obdarzy¢ was nowym Zyciem i Radoscia, przez odwazne ,,tak", ktére
zmienito bieg historii. Odtad Syn Cztowieczy nie przestaje wyrusza¢ na poszukiwanie
marnotrawnych dzieci i znajduje rozkosz w przyprowadzaniu ich z powrotem do Ojcowskiego
Domu. Nie dziw sie, bo tych, ktérzy wyruszajg na poszukiwania jest wielu i sami majg udziat w
byciu odnalezionymi przez Najwyzszego Pasterza. To bowiem jest misjg Kosciota na ziemi, aby
wszyscy powrdcili do jednej owczarni. Przeszkodg s wasze czeste ucieczki donikad, gdyz nie
poznawszy Mnie i Ojca, nie rozumiecie, ze jestescie dos¢ bogaci i gotowi by wzbogacac wielu,
tak ze nie brak wam zadnego daru taski, cho¢ nie umiecie z niej korzystac.

Zagubienie, najmilsza, jest tak waszym jak i Moim. Ja bowiem raz zgubitem sie Moim na ziemi,
kiedy to szukali Mnie trzy dni, aby potem utraci¢ swe zycie na ten sam okres czasu, a nastepnie
znow dla was je odzyskac. Dlatego samo zagubienie Syna zawsze konczy sie triumfem
Zmartwychwstania, podczas kiedy ty beze Mnie, nie potrafisz znalez¢ swej powrotnej drogi.
Otéz odkad sam statem sie Kaptanem, Ottarzem i Barankiem ofiarnym, nie musicie juz obawiac
sie utraty raz oznaczonego Moja Krwig szlaku. Zaiste wychodze po Mojg Oblubienice Kosciét, by
nie tylko przywiez¢ was z powrotem, ale wreszcie uczyni¢ was domownikami w Domu Ojca
Mego. Dlatego to rados¢ powstaje u Aniotdw Bozych z powodu jednego grzesznika, ktéry sie
nawraca.

Drobinko, stuchasz od swoich sidstr o réznych znanych osobach, ktére swiadomie chcg jak
moéwig wypisac sie z KosSciota, co wszakze nie jest rzeczg mozliwg. Czy to nie sg, Moja mata, ci,
na ktorych szczegoélnie spoczywa Moje spojrzenie? W koncu czy Moi pasterze nie powinni
przede wszystkim do takich owiec wychodzi¢ z otwartymi ramionami, wiedzac, ze sa bardzo
poranione i nie majg Swiatta i sity, aby wréci¢? Tymczasem dzieje sie wrecz odwrotnie: nikt nie
ptacze za odchodzacym, nikt nie walczy o to, aby chciat powrdcic, nikt...Czy naprawde nikt?
Drobinko Moja, to powinno rozpala¢ serce kaptanskie: troska o najbardziej zatwardziatych
grzesznikdw, o, przede wszystkim i nade wszystko. Wszak wielu z was kiedys takimi byto, zas
dzisiaj wydaje sie wam, ze jesteScie potencjalnymi kandydatami na pierwsze miejsca w Moim
Krélestwie z racji petnionych obowigzkéw. Céz, Twdj Pasterz nie zasiada na wygodnym fotelu,
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przed telewizorem, jego rece i nogi, sg przytwierdzone przytepionymi gwozdziami do drzewa
pogardy i hanby, zas tobie marzy sie bezpieczne schronienie i dostatnie zycie. Otdz, to nie jest
Moje pastwisko. Tutaj oddaje sie zycie za owce. Ci, ktorzy przyszli przede Mng byli ztodziejami i
rozbdjnikami. Te wygodne pastwiska nie majg swego zZrédta na tej ziemi, jak sadzisz, bo tu
wszystko jeszcze jest podlegte licznym pozadliwosciom. Stad potrzeba szukania tego, co w
gbrze, nie tego, co na ziemi.

Ja niose Mojg ukochang owce na swych ramionach, po to, by zaraz iS¢ po nastepng, a wy Spicie
i odpoczywacie? Czy nie jest napisane: ,,Gorliwos¢ o Dom Twdj pozera mnie". Dlatego tez
dzisiaj, Moja A..., wysle Moich pasterzy na nowe poszukiwanie, a nie zabraknie im Mego Stowa.
Potrzeba jedynie tej delikatnej czujnosci, kiedy méwie: ,,Kto by nam poszedt, kogo mam
postac?". Czy nie zauwazyliscie, ze rozstajne drogi wypetnione sg zagubionymi owcami, ktére
naprawde nie wiedzg dokad idg?

Przyprowadz je do Mnie, mdj pasterzu, bo i nadszedt czas. Kocham cie i wcigz czekam w
Tajemnicy Mej Eucharystycznej Obecnosci, by przytuli¢ sie do ciebie. Ja Jestem Pan i nie ma
innego"”.

8 lis 2024

"Mimo szarosci listopadowych dni warto pamieta¢ o niebieskiej OjczyZnie, gdzie juz nie bedzie
Sladu szarosci, ale mitos¢, prawda i wolnos$¢ w zjednoczeniu z Ojcem, Synem i Duchem
Swietym. Do tego Niebieskiego Domu trzeba wam wzdycha¢ i teskni¢, ale tym bardziej, gdy
przyttacza was szaros¢ zwigzana z przemijaniem".

Jezu, szaros¢ jest smutna, ale dla mnie dzisiaj Swiadomos¢, ze jade z dzie¢mi do ksiezy, a zaden
prawie pomoc nam zbytnio nie moze, co oznacza, ze zostaje z Tobg sama.

,,Cbz, mdwisz sama, lecz ze Mna, to jak jest w konhcu, dziecie Moje?".

Jezu, po ludzku wyglada, ze sama. W Twoich oczach - nie sama.

,,Zatem stan, najmilsza, po Mojej stronie, bo nie opuszcze cie i nie pozostawie. Jezeli sam
zorganizowatem ten wyjazd, to i poprowadze postuzywszy sie tobg, jak chce. Stad stawiamy nie
na swoje sity, ale na Moje prowadzenie, zgadzasz sie drobinko?".

Sprébuje.

,,Najmilsza, moc doskonali sie w stabosci, a ty nie musisz obawia¢ sie tego, ze co$ bedzie nie po
twojej mysli, wazne, aby wola Ojca dziata sie w catej rozciggtosci.

Pozwdl, ze ponownie zatoze strdj tego, ktéry trwoni majgtek swego pana, zostaje co prawda
oskarzony, cho¢ to nie jest powdd, aby sie zatamat.

Otéz, kiedy wychodze od Ojca, Moja A..., okazuje sie, ze trace wszystko, co dotad posiadatem,
aby was uratowac od biedy grzechu i smierci. Ja, Pan w kohcu oddaje zycie za przyjaciot
swoich, nikt mi go nie zabiera, ale Ja sam z siebie je oddaje. Skreslam wasz dtuzny zapis, abys$
nie musiat juz sptacac¢ go bez konca, wszak Moje nowe zobowigzanie zostaje przypieczetowane
Moja Najdrozsza Krwig. Uwierz, najmilsza, ze wszyscy, ktorzy sie Mnie dotkneli odzyskiwali
zdrowie, ale tak jest réwniez i dzisiaj. Wystarczy uchwycic sie Mojej nadziei jak niewzruszonej
kotwicy i pozwoli¢, abym obmyt wasze serca i sumienia raz na zawsze. Drobinko, trzeba,
abyscie uwierzyli Mojej zwycieskiej mitosci, ktora jest wiekszg od wszelkiego grzechu i zta.
Pamietaj, ze kiedy bedziesz sama zyta wiarg we Mnie, nie musisz wtedy wiele méwi¢, bo twe
zycie opowie innym, ze Ja Jestem. Totez wszelkie wasze préby, by skresla¢ swoje grzechy, czy
tez negowad samo istnienie grzechu od razu kohcza sie fiaskiem. Poniewaz jedynie smieré Moja
i Moje zwycieskie Zmartwychwstanie moze was uwolni¢ ze wszystkich waszych dtugdéw. Dusza,
ktéra naprawde doswiadczy jak bardzo jest kochana, bedzie kocha¢ i tym samym to Duch
Mitosci bedzie sam jg prowadzit. Wszak Apostot napisze: ,,Nikomu nie badzcie nic dtuzni poza
wzajemng mitoscig". Tu i pojawia sie ,,inny dtug", ktéry z Osoby Syna Cztowieczego kieruje was
ku stuzbie wobec braci. Zatem nie sposéb, nie wychodzi¢ z mitoscig do tych, ktérzy stoja
niejako na boku i wydaje sie im, ze musza ciggle ptaci¢, kiedy ktos im cos podaruje.

Pamietasz dobrze nauke o pustych rekach?

To oczywiscie nie do przyjecia przez swiata, ktéry nakazuje zaptate za i ciggte petnienie
dobrych uczynkéw, aby jakos odpowiedzie¢ na Moje niezmierzone Mitosierdzie. Ostatecznie Ja
sam w was dokonuje waszych dobrych czyndw, to tez dobro tak naprawde wraca do was albo
znajduje sie w dtoniach waszych bliskich. Tymczasem pragnienie, abym odptacat dobrem tym,
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ktérzy sq wobec Mnie uczciwi i wcigz spetniajg swe modlitewne obowigzki, jest owszem wazne,
lecz nie ono powinno by¢ w centrum. Ja bowiem sprawiam, ze spada deszcz na sprawiedliwych i
niesprawiedliwych, i tym samym jestem dobry dla ztych i gnusnych, co dla was wydaje sie by¢
czyms niemozliwym do przyjecia. Zauwazytas, ze Moja sprawiedliwos¢ jest inna? Podobnie ze
skreslaniem waszych dtugdéw: ty wyznajesz mi swoje grzechy w czasie spowiedzi, za kazdy
grzech powiniene$ zaptaci¢ Smiercia, ale Ja raz umartem jako Sprawiedliwy za
niesprawiedliwych, abys juz nie ptacit 100 korcédw pszenicy, ale stat sie Moim przyjacielem i
bratem. Wymagam nade wszystko wiernosci, lecz dusza powinna takze przejac¢ sie do gtebi
serca prawdg, ze tego dtugu nie bedzie mogta sptacic¢ inaczej jak tylko przez mitos¢. To wtasnie
mitos¢ zakrywa wiele grzechdw i ona jest doskonatym wypetnieniem Prawa. Zatem Ja, najmilsza
I Moja, pisze nowe prawo w waszych sercach, a zapoczatkowane na Drzewie Krzyza przenika az
do waszego grobu. Stad zapis sSmierci zostaje skreslony i odtagd zostajesz sam nabyty na
wtasnosc za cene Mojej Krwi. Rozwaz, czym jest Moja zaptata i jak bardzo wazny jestes w Moich
oczach. Tak, mituje ciebie i teraz nie musisz chowac sie przede Mng, ale raczej Smiato przybliz
sie do tronu Mojej taski, aby uzyska¢ pomoc w stosownej chwili. Moja A.., odkagd wasze grzechy
zostaty zakryte, od was wymaga sie jedynie odpowiedzi mitosci, bo kiedy je wyznajecie, Ja
odpuszcze je wam i oczyszcze was z wszelkiej nieprawosci".

Jezu, bardzo bym chciata, zeby dzieci nauczyty sie z Tobg rozmawiac. Chciatabym, zeby bardzo
otworzyty na Ciebie swe serce niezaleznie od tego w jakim sg teraz stanie i z jakich rodzin
pochodza. ]

,,Totez, Moja A.., wotajcie do Ducha Swietego, aby rzeczywiscie objawit swa chwate w tym
miejscu, a kazde dziecko mogto sie odnalez¢ na Moich kolanach. Nie zapominaj o radach
Pawtowych, aby jedni drugich nosili brzemiona i wspierali stabszych w ich niedomaganiach. W
kohcu wiele zalezy od samego pragnienia, aby Mnie spotkac i da¢ sie pochtong¢ Mej Mitosci,
ktéra pokonuje wszelkie przeszkody. Zresztg tatwiej bytoby dla ciebie, jesli zostatabys w swoim
wygodnym pokoju, nie martwigc sie o gromadke obcych dzieci i nie prowadzac ich do Mojego
Serca. Lecz wtedy, najmilsza, twoja rados¢ nie bytaby doskonata, a i Krzyz Mdj zostatby oparty
0 Sciane tzw Swietego spokoju, o ktérym pewne osoby wrecz marzga. Tak to ci, ktérych dazenia
sg bardzo przyziemne, oni chcieliby jedynie dobrze zjes¢ i dobrze sie bawié, a inni niech niosg
Mdj Krzyz, bo zresztg sami sie go podjeli.

Co6z, czym innym bedzie przyjazh ze Mng Ukrzyzowanym i Zmartwychwstatym, a czym innym
niesienie Mojego Krzyza, z ming smutnego meczennika. Otéz, kto spotkat Mnie na Krzyzu, nie
zna postawy wrogosci wobec siebie czy innych, ale podejmuje sie rzeczy matych i wielkich, bo
odkryt i pojat tutaj cos niestychanego. Tak, tu, Moja A.., odchodzimy od teologii Krzyza do
spotkania z Ukrzyzowanym, ktéry nie jest na zawsze martwy, ale zyje w Kosciele i posréd tych,
ktdérzy sg zebrani w Jego Imie. Zatem zejdz z myslenia o obowigzku modlitwy do spotkania z
Bratem do Przyjacielem. Od postawy zastugiwania na Niebo do postawy przyjmowania
darmowej Mitosci Ojca, Syna i Ducha Swietego. Od przekonania ze ty przychodzisz do Mnie, do
Mojej Obecnosci jako pierwszej przy tobie. Od postawy czestych prosb do gtosnego uwielbienia.
Od zapisywania co dobrego dla Mnie zrobites do dziekowania za Moje Nieskohczone Dary i Dar
Mego Krélestwa dla ciebie wystuzone.

Cdz, drobinko, nadszedt czas, aby stuzy¢ i oddac zycie za wielu. Kochaj Mnie bardziej i Ja bardzo
cie kocham. P6jdz za Mng!".

10 lis 2024

"Wiesz jak wyglada Moje przychodzenie do ciebie, najmilsza Mi duszo?

Raz przychodze jako Ten, ktory jest pierwszym i obdarowuje swg umitowang.

Dwa jestem Tym, ktdéry posyta Stowo i 16d topnieje.

Wreszcie objawiam swg zywg Obecnos¢ w Sakramentach Kosciota jak chciatas ukazac
dzieciom, aby pomdéc im mocniej we Mnie uwierzyc.

Zobacz, ukochana, ze przychodze teraz do Mojej opuszczonej wdowy, ktéra, jak méwitem tobie
rano ma jedna suknie, a imie Jej - Kosciét Swiety. Stad dzi$ przygladam sie Mojej opuszczone;j,
ktéra naprawde nie stracita swego Meza, bo na krétka chwile zakrytem przed nig swe Oblicze,
lecz z ogromng mitoscig na powrdt jg przygarne.
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Czy widzisz, Moja drobinko, tych, ktérzy wrzucajg mi wiele swoich modlitw, dobrych czynéw,
ztotych mysli i nadal nie sg sercem przy Mnie?

Oni to cieszg sie swoimi pierwszymi miejscami na ziemi, a w Moim Krélestwie beda ostatnimi.
W koncu, Moja A... wszyscy pragniecie nosi¢ powtdczyste szaty i zajmowac zaszczytne miejsca,
stuchajac jak pozdrawiajg was inni, mowigc o was jako waznych.

Tymczasem we Mnie jest otchtan Mitosci Mitosiernej, ktéra wylewa sie na stworzenia w
obfitosci, ale nade wszystko na tych, ktérzy zaufali Mi zupetnie.

Kto bowiem stara sie zachowad swoje zycie straci je, a kto straci swe zycie ze wzgledu na Mnie
I na Ewangelie, ten je zachowa".

Jezu, ale dlaczego méwisz, ze Kosciot jest wdowg?

,,Drobinko, tak jest w rzeczywistosci, gdyz Oblubieniec na pewien czas zostawia umitowang, by
przygarngc jg z jeszcze wiekszg czutoscia i ukazac jej skarby swej dobroci. Zauwaz, ze wdowa
wystepuje na ewangelicznej scenie jako ostatnia, ktéra Swiadoma, co czyni, wrzuca wszystko.
To rowniez dzieje sie dzis z Moim Kosciotem. Patrz!

Tracicie kaptandw, siostry, seminaria pustoszejg, media zalewa fala nienawisci wobec
duchownych, a ci, ktorzy dzis stojg, jutro mozecie ich nie spotkac. Bogacze zubozeli i zaznali
gtodu, szukajgcym Pana, niczego nie zabraknie. C6z, Moja mata, ta biedna wdowa trwa w
pustce i samotnosci, w niepewnosci jutra, dlatego tez posytam proroka Eliasza, by zaczetfa (tak)
zaczela jes¢. Ona twierdzi, ze trzeba zjes¢ i umrzeé, podczas gdy prorok gtosi nadzieje nowego
zycia.

Podobnie teraz Kosciot, Moja drobinko, ten Kosciét w Europie, gdzie deptane sg Moje
Sakramenty, a wczesniej tylu bogatych wrzucato wiele zapetniajgc koscielne fawki dla tradycji,
ale bez wiary i mitosci.

Moje pytanie: ,,Czy Syn Cztowieczy znajdzie wiare na ziemi, gdy przyjdzie", pozostaje aktualne i
nowe. Zatem, Moja A.., to teraz jest wazne, aby wdowa zdjeta szate smutku i utrapienia, a
wtozyta te zwigzang z Moim Wielkanocnym Zwyciestwem. Zaiste biedna, nie ma nic procz Tego,
ktory poslubit Jg sobie na Krzyzu.

Styszatem twojg rozmowe z tym kaptanem, wszak potrzeba, aby ziarno obumarto, by przynies¢
obfity plon. Ja, Moja A... nie wymagam wcale wielkich akcji ewangelizacyjnych, ale gdy jeden
wraca do Mnie, raduje sie cate Niebo i tym samym nie zagdam od was tzw masowki.

Zreszty, mozesz pokazac dzisiaj, drobinko, Mojemu Kosciotowi, ze wiara jednego matego
cztonka twojej rodziny wystarczy, aby wszystko rosto i wzmacniato sie mocg Ducha Swietego,
ktéry nie wie, czym sg kryzysy.

Mdéwicie, ze nie powinienem mieszac sie do polityki, czy wskazywac konkretnych osdb, nazwisk
czy miejsc, lecz jesli to czynie to wszystko ze wzgledu na wasz obecny stan, ktéry przypomina
sposob funkcjonowania dawnych spiacych rycerzy, ze starodawnych legend, ktorzy naprawde
nie istnieli. Spigcy rycerz nie stanie do walki, bo odpoczywajgc nie zna niebezpieczenstwa, a
nawet nie pamieta, ze kiedys walczyt, zas dzis jest martwym. Podobnie wielu tych, co teraz nie
wzywajg Mego Ducha, nie pragng Mego Stowa ani Moich Sakramentdw, bo wszystko jest stare i
znane, zatem trzeba przyja¢, ze jest, jakie jest, a nie warto zmieniac tego stanu rzeczy. ,,Jakos
to bedzie", mdéwig i bywa, lecz ktos poniesie tez petng odpowiedzialnos¢ za brak czujnosci i
moralny beztad.

Wdowa, Moja A.., nie jest mtodg, ba zmeczona zyciem, gotowa umrzec juz dzis, lecz biegnie,
wraca do Swiagtyni. Podobnie jak niegdys prorokini Anna, ktdra stuzyta dniem i nocg Mojemu
Majestatowi.

Nie jest wazng skarbona ani wielos¢ ludzi, najwazniejszym jest akt ufnosci, ktéry wykracza
daleko poza mury swiatyni dotyka niczym witdcznia zotnierza Mojego Serca, by wyla¢ na Mo;
Kosciét strumienie Krwi i Wody".

Jezu!

., Tak, dlatego przyjdz, najmilsza, aby pi¢!".

Jezu...to taka ..prawie poezja. ,

,,Dziecie najmniejsze, a czy nie wiesz, ze sama jestes Mojg Swigtynig? O tym wszakze
rozmawialiscie z matymi, a tu jest cos wiecej.
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Wszak w Tym Moim spotkaniu z wdowag, taska i wiernos¢ spotkaty sie ze sobg, ucatowaty sie
sprawiedliwos¢ i pokdj. Ona oddata chwate Ojcu, przez pokorne zawierzenie siebie, a Ojciec
odpowiada ubrawszy biedng i nagg na nowo szatg Krwi jedynego Syna. Ja bowiem raz oddatem
zycie, a Moja Krew odnawia was i czyni bogatymi w zastugi, ktére odtad sg naszymi.
Najmilsza, Ja patrzac na wdowe patrze na Moich kaptandw, ktérych nie zawsze widze w Mojej
Swigtyni z ptongca lampa zaufania w reku. Czy zatem wejdziesz na Uczte nie majac ze sobg
oliwy? Moje spojrzenie przenika dusze oblubienicy tak i przeszywa dusze kaptana, ktéry
sprawuje Moje Misteria. Niezaleznie od wieku, moze czyni¢ wszystko jako bogacz, sadzac, ze
ilos¢ przektada sie na jakos¢ albo niczym uboga wdowa, nasladujac jej catkowite zawierzenie".
Jezu, nie wiem czy maluchy zrozumiaty gdy méwitam im dzis o wdowie i o Eucharystii...Ale
dziekuje Ci za Ducha Swietego, ktéry sam mi podpowiedziat, bo w ogdle nie planowatam co
bede do nich méwic.

,,Drobinko, ta biedna nie wie, czy wrzucajgc wszystko otrzyma wiecej, ale ufa wbrew
zewnetrznym przestankom.

Patrz na Dziewice z Nazaretu, ktérej na imie Maryja. Petna taski, w petni zawierza Moim
planom, a natychmiast zstepuje Duch Swiety, aby wypetni¢ odwieczny plan Ojca.

Zostawiamy uczonych w Pismie, ktérzy objadajg domy wddw, bo oni odrzucg takze Mojg
Ukrzyzowang i Zmartwychwstatg Mitos¢. Wréémy do gtodnej i ufajacej, ktéra sktada ofiare i
staje sie wolna w catkowitej zaleznosci od Ojca. Tak tez pragne was dzisiaj zasta¢, Moja
drobinko: gtodnych i ufajgcych.

Gtodnych Mego Stowa i Eucharystii, ale réwnoczesnie wierzgcych, ze otrzymacie wszystko o co
na modlitwie bedziecie Mnie prosic.

Mozesz powiedziec....., ze droga zawierzenia Mamie jest jego drogg, na ktdrej od zwyciestwa
przechodzi sie w zwyciestwo nie bez Mego Krélewskiego Krzyza. Sprawy polityczne rozwigzemy
wtedy kiedy Ojczyzna stanie sie nasza, przez wzrost cnot i rozwoj Mego Krélestwa na ziemi.
Cdz, dziecko Moje, a twoje posrednictwo jest konieczne tam, gdzie Ja i Moja chwata jest na
pierwszym miejscu. Nie poktadajcie ufnosci w ksigzetach ani w cztowieku, ktéry zbawi¢ nie
moze. We Mnie zt6zcie cala swa nadzieje.

A.., ty masz puste rece, prawda?".

Nie wiem, Jezu jak Ty to uczynites ...nie mam nic, ale ciesze sie, ze grupka dzieci cho¢ chwile
mogta byc tak blisko Ciebie.

,,Dziecie najmniejsze, przyprowadz Mi Moich kaptanéw, jednego po drugim".

Jezu, jak?

., Ty wiesz, wystarczy jeden grosz ufnosci, a powrdcg do Mojego Serca. Bardzo cie kocham".
Dziekuje, Jezu. Tez Cie kocham.

11 lis 2024

"By¢ mocnym w Duchu Swietym, to znaczy, Moja A.., zna¢ zaréwno swojg stabos$¢ jak i
wszechmoc Mojej siedmiorakiej Laski.

Gdy zatem wiesz, do czego jestes$ zdolny sam z siebie, tym samym lekasz sie, aby dobrze
uzywac swej wolnosci, ktédra moze szybko zmieni¢ sie w niewole. Skoro jestes patriota jak
twierdzisz, to i posiadasz jednego Ojca i jedng Matke, Ojczyzne.

Kiedy czcisz i kochasz ojca, i matke, bedziesz dtugo zy¢, a i potomstwo twoje bedzie trwac
wiecznie.

Trudno, najmilsza, nazywac patriotami tych, ktérzy obchodzg huczne, czy i nawet religijne
uroczystosci, a réwnoczesnie zyjg w nieprzyjazni z Ojcem, i ze sobg nawzajem. Jak nie godzi sie
rozdzielac ojca od matki, tak tym samym nie sposéb kocha¢ Ojczyzne, nie mitujgc Ojca. Dzisiaj
probuje sie odrywa¢ was od korzeni historii i mieszac patriotyzm z obcymi kulturami, ktére nie
majg nic wspdlnego ani ze Mng, ani z waszym Ojcem, ani tez z polska kultura.

Jezeli jestes otwarty na inkulturacje, poddajac sie temu, co nie polskie i czynisz siebie
poddanym wartosci, jaka jest pienigdz czy nawet praca, wiedz, ze bez postuszenstwa Matce
Ojczyznie i tym samym Memu Ojcu, zginiesz Smiercig haniebnga. Nie méwie tutaj o
zasciankowym kulcie wtasnych tradycji, czy obyczajéw, ale o prawdziwej mitosci wobec matki,
ktérej nie porzuca sie tylko po to, ze posiadasz zbyt mato pieniedzy. Trzeba zdrowej
roztropnosci, co wskaze droge osobie, mocno zwigzanej z ziemig, rodzing i tym samym religia.
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Gdy uderzysz w ziemie, moéwigc, ze zycie na niej jest nieoptacalne, nie kochasz Ojczyzny, lecz
pienigdze. Jesli zostawisz rodzine, bo nie wierzysz, ze tutaj z Mojg pomocg, mozesz jg utrzymacd
I gonisz za 30 srebrnikami od obcych - nie kochasz rodziny, ale mamone.

Réwniez, gdy porzucisz swoja religie, ktaniajac sie na lewo i prawo, bo wydaje ci sie, ze mozesz
kochac i stuzy¢ innym bozkom, a i Mnie jako zywemu jedynemu Bogu, razem z nimi - cdz, to
takze nie jest mitos¢ Ojczyzny, ale egoizm.

Kiedy za$ porzucisz ziemie, rodzine i religie, kim jestes, ty nazywany Polakiem, lecz stuzacy
tym, ktorzy zapomnieli o Mnie i stali sie niewolnikami?

Ot6z Swieto Narodowe, drobinko, to $wieto Moje i wasze, a jednak wcigz prébuje sie odrywac
Polske od korzeni, a religie od Pahstwa polskiego.

Wydaje sie, ze to stuszne, nie mieszac polityki z religia, jednak czy oddzielisz dziecko od jego
rodzicow?

Teraz kamieh mtynski nalezy uwigzac na szyi tych, ktorzy gorsza maluczkich za pomoca
mediéw, ale tez przez nieodpowiedzialnos¢ i nieobecnosd.

Jesli bowiem nie ma ojca w rodzinie, bo jego intencjg jest zarobi¢ jak najwiecej, zas jego dzieci
wychowuja sie bez ojca - jak mozecie liczy¢ na to; ze wyrosng na patriotdw, wiernych Ojcu
Niebieskiemu i temu, ktéry miat mie¢ nad nimi piecze tu na ziemi?

Otdz to nie jest mitos¢ wobec dzieci, kiedy nie mogac poradzi¢ sobie tutaj w Polsce, wyjezdzasz
na dtugie miesigce za tzw chlebem, tracgc kontakt z rodzing i Ojczyzna. To, najmilsza i Moja,
grzech, ktéry Smiato mozna nazwac batwochwalczym kultem pieniedzy, nie jest to stuzba
Ojczyznie, a nawet rodzinie. Wszak istotg rodziny nie jest dobrobyt materialny, lecz obecnosc i
troskliwa mitosc.

,,Jesli Mnie kto mituje, bedzie zachowywat Mojg nauke, a Ojciec M6j umituje go i do niego
przyjdziemy, i mieszkanie u niego uczynimy". W Mojej Ewangelii jasno widzisz, ze mitos¢ wigze
sie z obecnoscia, zatem nie sadz, ze kochasz rodzine i Ojczyzne, kiedy nie ma cie w domu".
Jezu, ale to dla niektérych trudny temat, bo wiekszos¢ twierdzita i twierdzi, ze w Polsce nie ma
pracy, a jak jest, to za marne grosze.

,,O groszach, drobinko, méwita wam wczoraj Moja wdowa, zas to, co obecnie macie w Polsce,
jak mowitem, to wtasnie ,,okupacja w biatych rekawiczkach", do ktérej doprowadziliscie sami,
porzucajgc Kosciot, religie i rodzine, otwartszy sie na wszystko, co obce bez madrosci i
rozeznania. Czy mieszanie sie z poganami bedzie dla was korzystne, czy raczej uczyni was
niewolnikami obcej religii, a doktadniej braku norm moralnych i wartosci dobra, piekna i
historii?

Moja drobinko, trzeba w tym kontekscie przypatrze¢ sie wszelkim nowosciom, tak w nauce i
technice, jak, i owej ,,otwartosci granic", ktéra bedac i dobrg, i zt3, okazata sie zgubng dla
wielu. W koncu swobodny dostep do korzystania z mediéw dla najmtodszych i dorastajace;
mtodziezy, nie prowadzi ani do patriotyzmu, ani zdrowej religijnosci, czy kultury bycia. Jak mowi
Pawet: ,,Wszystko mi wolno, ale nie wszystko przynosi korzys¢".

Pytam was teraz: czy jestes niewolnikiem, czy wolnym?

Skoro twierdzisz, ze wolnym, dlaczego nie potrafisz samodzielnie wybiera¢ miedzy tym, co
naprawde stuzy twojej Ojczyznie i rodzinie, a tym, co nosi na sobie jedynie pozory dobra, lecz
dobrem nie jest.

Wy, Polacy, jezeli tylko spojrzycie na Méj Krzyz - odzyskacie zdrowie. Jesli zas zaczniecie
podziwia¢ bozki z drewna, ztota i sztucznego tworzywa, wszyscy bezpowrotnie zginiecie.
Wybacz, drobinko, ale méwie bardzo powaznie, bo prawdziwych patriotow trzeba bedzie
policzy¢ zaraz na palcach dwéch rak. tatwo bowiem zachtysngc sie tym, co obce, ale kiedy
zaczynasz biec za gtosem obcych, grozi ci nieszczescie. Ojczyzna zbroczona krwig wielu, nie
moze pozostac pusta, gdyz krew braci waszych naprawde wota do Mnie z ziemi.

To takze wezwanie o powrot do korzeni, ktére pomagaja odczytad w Swietle historii, ale réwniez
Mojego zywego Stowa, waszg terazniejszosc¢ i przysztos¢. Zwaz, Moja A..., jak stuzysz jednemu
Ojcu, kochajac w Duchu Swietym, swoje siostry i braci, nie po$wiecajac ani minuty, aby tracié
czas na kult tego, co obce i niosgce Smierc".

Nie jest to fatwym, by stuzy¢ Ojczyznie...
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,,Dziecie Moje, ale tylko prawdziwi Polacy mogg teraz wystgpi¢ w obronie tego, co zostato wam
dane, lecz nie wszyscy zyjecie dzi$ w duchu wdziecznosci i prawdy. Juz Moi Swieci méwili wam,
ze wolnos¢ faczy sie z prawda. Kiedy wyznajecie wasze grzechy wobec najblizszych popetnione,
Ja odpuszcze je wam, oczyszczajac z wszelkiej nieprawosci. Gdy uznacie Mnie za jedynego Boga
i Pana, w waszych rodzinach i Ojczyznie, ale tez podejmiecie trud budowania relacji opartych o
prawde Mojej Ewangelii, wtedy tez Polska ocaleje i zostanie wywyzszona jako wierna Moja
Stuzebnica; Ja bowiem osobiscie bronic Jej bede jako swej wtasnosci.

A... Moja, p06jdz za Mng, kocham cie".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

12 lis 2024

" Moja najdrozsza A.., skoro nazwatem stuzbe mitowaniem, a mitowanie stuzbg, to réwniez
twoje upadki wigczajg sie w Moje Misterium. Przeciez nie stworzytem cie duchowym albo
fizycznym herosem, ale pragnatem, abys jako drobinka byta matej postury ciata, a i niezbyt
silna w tym, co inni nazywajg moralng doskonatoscig.

Nie obawiaj sie jednak, bo jak méwi Moj Apostot: ,,llekro¢ niedomagam, tylekro¢ jestem mocny.
Najchetniej bede sie chlubit z moich stabosci". Zatem, w gére serce, Moje dziecko, oto niose cie
na swoich ramionach, a gdy upadniesz, z radoscig podnosze, kiedy Mnie zawotasz.

,,Czy Ci to obojetne, ze moja siostra zostawita mnie samg przy ustugiwaniu?", pyta Marta, lecz
Ja daje wam inny przyktad stuzby niz ten, ktéry tak dobrze znacie.

Najmilsza, ten znany to:

Wiele, wiele czyni¢, duzo odmawia¢ modlitw, duzo sie angazowa¢, bardzo wiele dziatac bez
poszukiwania Mojej woli i tym samym Mojej wiekszej chwaty. To takze moze grozic
batwochwalstwem. Stad Ja owszem przyszedtem, aby stuzyc i jako Ostatni zasigde do Uczty, a
wczesniej umyje wam braciom nogi, jako wasz Niewolnik. Jednak w Moim Domu, w Domu Ojca,
ty uczysz sie najpierw przyjmowania Mojej nieskohczonej mitosci. Podobnie jak to bywa w
dtugiej kuracji, gdzie trzeba wiele razy powtarzac przyjmowanie okreslonych lekdéw, tak jest
tutaj. Duzo trzeba wam jeszcze zrozumiec i przede wszystkim przyja¢ ode Mnie, zanim
nauczycie sie stuzyc.

Zatem, Ja umieram i zmartwychwstaje, podczas, gdy ty poczatkowo nic nie rozumiesz i
wzbraniasz sie, kiedy zapraszam do udziatu w Moich cierpieniach, mimo ze méwie: ,,Jesli cie nie
umyje, nie bedziesz miat udziatu ze Mng".

Moja A.., zamiast denerwowac sie, ze uczniowie notorycznie zapominajg ksigzki czy zeszytu od
religii, opowiedz im o 10 pannach i postaw przed nimi oliwna lampke- na pewno zapamietajg
Mojg nauke. Co majg tamte panny wspdinego ze stugg nieuzytecznym?

Moja drobinko, bardzo wiele. Oliwa symbolizuje czuwanie, za$ stuga, ktéry wie, ze wykonat
wszystko co mu polecono, nie obawia sie braku nagrody i tym samym uczciwej zaptaty. Jego
nieuzytecznos¢ wskazuje na waszg zraniong grzechem pierworodnym nature, w koncu i na
gtupstwo gtoszenia Stowa, i Mnie Ukrzyzowanego Pana. ,,Spodobato sie Bogu przez gtupstwo
gtoszenia Stowa zbawi¢ wierzacych". Zatem nieuzytecznym Stuga( tak) nazywam siebie, Moja
A.., poniewaz szydzg ze Mnie wszyscy, ktdrzy na Mnie patrza, wykrzywiaja wargi i potrzasajac
gtowami, krzycza: ,,Zejdz z Krzyza!". Dzis takze neguje sie wartos¢ stuzby jako najbardziej
podte zajecie i bezinteresowna pomoc innym nie ma zbytnio duzo subskrybentéw. Zdarza sie,
ze ktos wrzuci pare ztotych na pomoc innym, ale zeby dac siebie, swéj czas i cate swe zycie-
takich mamy bardzo niewielki odsetek.

Wreszcie i wy sami, Moja drobinko, jakze czesto zerkacie ukradkiem, czy kto$ was pochwali
albo zauwazy to, co dobrego juz zrobiliscie, czyz nie?

Podczas gdy chwata ludzka jest naprawde niczym, a kiedy nig zupetnie wzgardzisz osiggniesz
wolnos¢, pokoj i szczescie.

Twdj nieuzyteczny Stuga, ktdry stuzy dzis tu i teraz tobie, gdy czytasz, pragnie, abys przyjat
Moje Stowa mitosSci ku tobie skierowane. Otéz naprawde trudniej jest odkry¢ jak wiele
zawdzieczasz Mojej Stuzbie okoto twego uswiecenia niz wymienié twe dobre uczynki i modlitwy.
Pamietasz, drobinko, ze tyle razy méwie o tajemnicy przyjmowania, a mam tak wielu
robotnikéw i mato przyjaciét.

Powiedz, Moim kaptanom, co trzeba zrobi¢, aby zosta¢ Moim przyjacielem?".
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To proste, Jezu: oddac zycie za braci.

., TU juz postuzytas sie Moim Stowem, a co$ wiecej, A... Moja?".

Czesto odpoczywac przy Twoim Sercu, patrze¢ na Ciebie, rozmawia¢ z Toba.

. Tak, a czy twoja przyjazih ze Mng, najmilsza moze wzrosng¢ i rozwing¢ sie bardziej? Widzisz,
chce zasadzi¢ wiele pieknych kwiatéw posrod szarosci tego listopadowego miesigca".

Kwiaty w listopadzie?!

Jezu, nie wiem jak przyjazh ma wzrastac...

,,A czy juz nosisz na sobie szate stugi, ktéra dzisiaj ci datem?".

A co ma ona oznacza¢, Jezu? Stuzbe wobec innych?

,,Pamietasz, dziecie Moje, ten pomyst, aby wykorzystywacé pewne drobne sytuacje, czy
wydarzenia do tego, aby wzrasta¢ w Mej mitosci?".

Pomyst dobry, tylko nie zawsze pamietam...

,,Dlatego szata stugi ma tobie przypominac, ze teraz jest czas na mitowanie. Zauwazytas, ze
pewne grupy wiekowe ludzi otrzymaty zadania, aby je wykonywaé, jak byto dzis czytane, w
czasie Liturgii, prawda? Stad tez jesli umiescimy ciebie matg razem ze Mng na Krélewskim
Krzyzu, jakie bedzie twoje zajecie?".

Cierpienie z Toba.

,,Totez nie tra¢ pewnych okazji nawet niewielkich by mie¢ udziat w Moim krélowaniu na te;
ziemi, ktore zwigzane jest ze stuzbg. Jak zatem uczyni¢ z niej pewnga droge, do ktorej dotgczymy
innych na razie opieszatych wedrowcow?

Zndw poczawszy od trudu przyjmowania, ktore budzi opdr, lek, sprzeciw, wreszcie zdziwienie i
wdziecznosé. Ja tak samo prowadzitem protestujgcego poczatkowo Piotra, ktéry jako
najbardziej pyszny, nie byt w stanie przyja¢ Mego pokornego unizenia. Wszedtem z nim w
dialog i umitowatem z serca, dlatego zapragnat kapieli mitosci, takiej catoSciowej kapieli.
Podobnie uzdrowitem Syryjczyka Naamana, ktory zanurzyt sie siedem razy w Jordanie, cho¢
zdawato sie to bardzo dziwnym poleceniem. Postuszenstwo Memu Stowu jest milsze niz
wszelkie Ofiary. Stad wskazanie dla Marty, aby usiadta razem z Marig u Moich stép, a potem
zaczeta zndéw biegac wokét stotu. Tak tez byto z Szawtem w drodze do Damaszku, kiedy
wydawato mu sie, ze wszystko co czyni jest stuszne i sprawiedliwe. Najmilsza, obecnie takze
trzeba wam przejs¢ od stuzby przepisom do stuzby Osobie, ale przedtem przyjg¢ Mojg czutg
Mitos¢. Taka kuracja przyjmowania, Moja A..., niekiedy musi trwa¢ latami, aby dusza troche
zrozumiata, ze kocham jg i sam stuze jej zupetnie za darmo. Ja bowiem bedgc bogatym statem
sie ubogim, aby was swoim ubdstwem ubogaci¢. Drobinko, czy wiesz jak ubogaci¢ Moich
kaptanéw ubdstwem?".

Jezu...!

,,Najmilsza, powiedz, ze nie umiesz sie modli¢, ze twoje wysitki by méwi¢ do Mnie trafiajg w
pustke, zas samo czytanie swietych tekstow jest na samotnosci niemozliwym. Powiedz, ze
modlisz sie, gdy cierpisz jak Ja cierpiatem i ze nie posiadasz nic procz wiasnej nedzy i stabosci.
Nastepnie usigdZcie razem przy stole, a Ja przechodzac bede wam ustugiwat. Czas stuzby jest
czasem mitowania. Moja A.., im wiecej przyjmujesz, tym mniej posiadasz. Kochaj Mnie i Moich
kaptandw jak Ja, zupetnie za darmo. Bardzo cie kocham i jestem z tobg".

Ciggle mnie zadziwiasz, nie umiem przestac protestowac gdy tak mnie obdarowujesz, ale
dobrze ze moge to da¢ innym. Kocham Cie, Jezu, bardzo. Chce miec puste rece. Dziekuje Ci!
13 lis 2024

Dziecie Moje, czy po catym dniu pracy, pragniesz jeszcze ze Mng rozmawiac¢?".

Jezu, nie jak ja chce, ale jak Ty.

,,Pozostawiam, tobie matej wolno$¢ decydowania, jak byto i wczoraj. Czy mam zgdac od tak
matej drobinki, czegos ponad twe sity?".

Dziekuje Ci, Jezu dobry za troske, to Ty mozesz da¢ mi tez pragnienie stuchania i zapisywania
Twych stdéw. Jezu, jesli posztabym za tym, co tamta pani méwita na szkoleniu, to mozna
powiedzie¢, ze bdl, ktéry dzis odczuwatam bedzie neurologiczng reakcjg organizmu na nadmiar
obowigzkdéw.

,,Dziecie najmniejsze, to co pochodzi z Bozego Ducha cztowiek cielesny wyjasni na sposob
cielesny, a wiec tak, ze nie bedzie juz Mnie jako Stwdrcy i Odkupiciela, ale i tego, ktory daje
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wam Prawo Mitosci nieprzyjacidt, a w koncu i Tego, ktdry rzeczywiscie bierze twe mysli, zaséb
stéw; czy i znajomos¢ Pisma w swoje rece, by dyktowac to, co konieczne dla Mych umitowanych
w tych czasach ztych. Cierpienie, najmilsza, pozostaje taska, a im mniej bedziesz pytac
dlaczego, tym bardziej poznasz i przyjmiesz je jako nowy dar Mego Mitosierdzia.

,,Z radoscig dziekujcie Ojcu, ktéry was uczynit godnymi uczestnictwa w dziale Swietych w
Swiattosci", a jednoczesnie teraz tez wzywa was do odczytania powracajgcego Samarytanina. Ja
bowiem sam uzdrawiam was z trgdu, to jest ohydy grzechu i biore na swe ramiona zanoszac z
powrotem do Domu.

Najmilsza, nikt z was sam z siebie nie jest zdolnym, aby wrdci¢ i podziekowad. Dlatego Ja
pierwszy mowie: ,,0jcze, dziekuje Ci, ze Mnie wystuchates. Ja wiedziatem, ze Ty zawsze Mnie
wystuchujesz". Moje wotanie do Ojca przed wskrzeszeniem tazarza, lecz i zanim rozmnoze dla
was chleb i ryby, wszystko Moja A.., poprzedza dziekczynienie. ,,Za wszystko dziekujecie Ojcu,
tak jest bowiem wola Boza wzgledem was w Chrystusie Jezusie". Stad méwimy, Moja drobinko,
0 postawie wdziecznosci wolnych we Mnie syndw. Niewolnik nie potrafi dziekowad, bo wcigz
stuzy i mato dba o to, aby dziekowa¢, chyba ze wynika to z jego obowigzkéw. Mamy bowiem
takze, Moja A..., wdziecznos¢ formalistyczng. Céz, dorosty podpowie dziecku: ,,Podziekuj temu
panu!". Pani w szkole powie uczniom: ,,Podziekuj za cukierka" i wcigz radzi sie mtodszym, ze
nalezy uzywac grzecznosciowych zwrotéw. Tymczasem totalnie inna jest wdziecznos¢ serca,
ktéra wyptywa z relacji z Osobg Syna. Zapytasz mnie, czemu obcy wraca, aby podziekowac
zydowskiemu Uzdrowicielowi? Drobinko, on byt nastawiony nie na samo uzdrowienie, ale na
nowe spotkanie. Dlatego tak nieskonczenie waznym jest, najmilsza, abyscie zechcieli spotkac
sie ze Mng zamiast odméwi¢ modlitwe. Przyznaj, ze bywa trudno, ale jest to mozliwe, bo i
nadmiar modlitewnych obowigzkéw w niektérych przypadkach budzi potrzebe odmdwienia nie
zas spotkania. (Nie méwimy tu o tobie matej, wszak to juz ciebie nie dotyczy). Naktada sie
ciezary nie do uniesienia: ,,zméwi¢, ba, odczytaé brewiarz", ,,odprawi¢ medytacje", ,,odmowic
rézaniec", ,,odmoéwic szereg modlitw ustnych", ,,odmdwic koronke", ,,odprawi¢ czytanie
duchowne", wreszcie péjs¢ na adoracje. Zakonnik, ktéry doda tu jeszcze obowigzki wynikajace
z tego jaka petni funkcje we wspdlnocie i poza nig, niekiedy prosto powiemy: ,,Nie ma dla Mnie
czasu". Moze ktos z zewnatrz powie: niemozliwe, by osoba konsekrowana na rozmawiata na
modlitwie z Bogiem, lecz czy monolog nazwiecie rozmowg? Gdy nie dajecie mi przestrzeni,
abym moéwit, albo na medytacji czytacie wybrane komentarze, aby nie ustysze¢, co chce wam
osobiscie powiedzie¢, zostajecie oczyszczeni z tragdu, ale nie wracacie do Mnie, aby
podziekowad. Tak, poniewaz prawdziwa wdziecznos¢ nie ma na celu wewnetrznego czy
zewnetrznego uzdrowienia, lecz odkrycie bliskosci Wcielonej Mitosci: ,,Nauczyciel jest i wota
cie". Nie mozna pozostac obojetnym jak tamtych drobinko az dziewieciu uzdrowionych, ktorzy
mieli lampy, ale nie wzieli oliwy i caty dzieh pracowali dla Ojca znoszac ciezar dnia i spiekote, a
otrzymali po denarze. Zaprawde powiadam wam: nigdy was nie znatem, odejdzcie ode Mnie
wszyscy, ktdrzy dopuszczacie sie niesprawiedliwosci.

Moja A.., widziata$ dzis jak rozrabiajgcy chtopcy, na sam koniec zbudowali najciekawszg i
oryginalng wieze, a nie nagrodzitas ich?".

Jezu, ale oni stracili czas na wygtupianie sie, kiedy inni pracowali i w ostatniej chwili...
,,Zgodzisz sie, ze trzeba dac im takze najwyzszg note?".

Po ludzku nie...Ale wiem, o czym tutaj mowisz...powiedzg, ze jestem niesprawiedliwa...

A ty powtdrzysz im Mojg przypowiesc o robotnikach w Winnicy, tym samym naprawde dobrze
to zapamietajg na swoim przyktadzie. Pozornie to niesprawiedliwe, lecz czy nie czynie tak z
wami w swoim niezgtebionym Mitosierdziu, Moja A...7?".

Ja nie jestem mitosierna...Ale ten przyktad z zycia wziety...w sumie niezty. Jezu, czemu te
fragmenty znéw wszystkie ze sobg wigzesz?

,,Ukochana, Stowa te sg Moimi, wyszty z Moich ust i z Mojego Serca, a wszystkie zmierzajg do
jednego: Mego Paschalnego Misterium, gdzie Jeden dziekuje za was niewdziecznych, ktérzy
lubicie doswiadczac cuddw czy znakéw Mej Obecnosci, ale podazac za jednym Mym Stowem,
juz niekoniecznie.
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,,Zaden sie nie znalazt, zeby podziekowacé?". Ten bohater pada na kolana, poniewaz to jedyna
okazja, aby pojac i zrozumie¢, ze to nie zdrowie, ktére odzyskat jest najwazniejszym, ale Ten,
ktéry oczyszcza i czyni uczestnikiem swej radosci.

Pamietasz, Marie Magdalene? Ta réwniez biegnie do grobu, gnana tesknota, nie wiedzac, czy
warto, wszak nikt nie pomoze jej odsungc tak wielkiego kamienia. Bieg, by podziekowa(, tez
wydaje sie by¢ nieoptacalny, zatem co jest tutaj motorem napedowym? Czy wczesniej nie
spotkali Mego spojrzenia, Mej Wcielonej Mitosci, tego, ze muszg natychmiast zndw znalez¢ sie
blisko Mnie? Podobnie Piotr rzuca sie do wody ustyszawszy: ,,To jest Pan!", a Zacheusz schodzi
z wysokosci swej pychy i bogactwa, bo chce zatrzymac sie w jego domu.

Zatem, drobinko, to Moje Stowo odkrywa, ze poza skorupg grzechu i choroby, jestes Moim
ukochanym dzieckiem, i to znaczy, ze potrzebujesz Moich ramion i bliskosci z Ojcem, ktoéry nie
0sgdza, ale usprawiedliwia.

Popatrz, najmilsza na tych dziewieciu: odzyskali zdrowie, zatatwili swdj interes, zaspokaoili
pragnienie, nie odkryli, ze to dopiero przedsionek, a zeby wejs¢ do domu, trzeba zdjg¢ sandaty.
Abraham ustyszawszy, ze stoi na miejscu, ktdre jest ziemig Swietg nie rozumie zbyt wiele, ale
na Moje Stowo scigga sandaty i wchodzi w dialog. Takze Piotr po nieudanym potowie, na Moje
Stowo zarzuca sieci. Wszyscy, ktorzy zaufali Memu Stowu, zostajg nasyceni petnig Boga, ktéry
stat sie Cztowiekiem. Jesli chcesz poznad Jezusa z Nazaretu, nie zatrzymuj sie na prosbach,
ktére do Mnie zanosisz, nawet gdy od razu zostaniesz wystuchany albo wotasz wiele, a wydaje
sie, ze nie odpowiadam. Wejdz do swej izdebki i spotkaj sie ze Mna, ktéry daje wiecej niz
mozesz sie spodziewa¢ w najsmielszych swych snach, a jednak nie chcesz Mnie postuchac.
Moja piesh wdziecznosci wobec Ojca trwa, a i ty jestes do niej zaproszony, skoro zamkniesz
drzwi prosby, odnajdziesz rados¢ w dziekczynieniu, w kohcu spotkasz tez Tego, ktory za ciebie
umart i zmartwychwstat.

Dziecko Moje najmniejsze, ty musisz dzis odpoczac, lecz tak jak pragnie Ojciec, na Moim
Krzyzu. Tutaj Ja caty jestem dla ciebie i kocham. P6jdzZ za Mna!".

14 lis 2024

"Moja najdrozsza A..., czas, abym méwit do Mojej Oblubienicy Kosciota Swietego, ktérego jeste$
wybrang czgstka, zatem stuchaj i kochaj, bo tym trzeba konczy¢ wszelkie stuchanie Stowa.
Zatem, Krélestwo Moje w was obecne, jest nowe, a réwnoczesnie stare i siega korzeniami
Wiecznosci.

To wazne, najmilsza, aby kazdy z was przez czynng mitos¢, wtgczyt sie w budowanie Mego
Krdlestwa tu na ziemi. Pierwszym pozostaje fundament, a ten juz zostat potozony, lecz czy
zdotasz pojac jego odmienng wartosc?

Nie wykupitem was srebrem, czy ztotem, ale Mojg drogocenng Krwig, stad ta Moja Budowla
posiada ponadczasowy fundament, zdolny przetrwac najciemniejsze noce, zaraze, gtdéd, wojne,
odstepstwo od wiary i moralny beztad spoteczenstw.

Niestety brak pragnienia powrotu i odkrycia korzeni, przyczynia sie do waszego obecnego
zagubienia i niecheci budowania Mego Kosciota w mitosci. Niszczagcym okazuje sie grzech i
wszelka pozadliwosé, ktdrg daremnie prébuje sie wyeliminowad, za pomocg jedynie ziemskich
srodkow albo tez sadzac, ze cztowiek sam beze Mnie, dzieki rozwojowi nauki, moze zwalczy¢
wszelkie przejawy zta, czy wewnetrznego zmagania, ktdére jest w ludzkiej naturze od poczatku.
Zreszty, najmilsza, oboje wiemy, ze sami z siebie, nie mozecie nic zbudowad, a zeby cos
zniszczy¢, czy zburzyé, nie macie z tym wiekszych probleméw.

Mdéwicie: Wiem, ze tatwo przychodzi mi chcie¢ uczyni¢ cos dobrego, ale gdy trzeba, nie czynie
tego.

Co6z, Moje Krélestwo nie jest z tego sSwiata, to oznacza, ze nie mozna do Jego budowania uzy¢
rzeczy swiatowych takich jak ludzka madrosc albo tez samego waszego wewnetrznego
przeSwiadczenia: ,,Poradze sobie".

Krélestwo przychodzace niedostrzegalnie, to te okruchy dobra, jakie spotykasz na co dzienh ze
strony innych, ale przechodzisz po nich bezwiednie, bo wydajg sie by¢ zbyt mate, by zwrécic na
nie uwage.
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Moja A..., wszak z tych okruszkdw, juz mozna zbudowad wiecej niz mozecie poja¢, czy
zrozumied, o, jesli chcesz. Zatem, we wszystkim tym, co sie odnosi do zycia codziennego,
nalezy przyjac postawe tego, ktéry namierza dobro w ludziach i w sytuacjach.

Widzisz, ze radar do wykrycia wroga i tych, ktdérzy krzywdza ciebie badz innych, jest zawsze
aktywny i rzadko jestescie w stanie go porzuci¢ na rzecz Mojej wiekszej mitosci, prawda?

Stad Moja A.., ta postawa, o ktdérej wtasciwie juz wiele styszatas, pozwala obudzi¢ w tobie dw
radar, a wiec wrazliwos¢ na obecnos¢ Mego Krdlestwa w Swiecie i w tobie.

Rano powiedziatem wiecej, lecz nie w waszym jezyku, dlatego nie zapiszesz nic z tego, co
datem ci poznac na osobnosci. Wszak ani oko nie widziato, ani ucho nie styszato, ani serce
cztowieka nie zdotato pojac jak wielkie rzeczy przygotowatem tym, ktérzy Mnie mituja.

Otdz, jesli nie chcesz utraci¢, Moja drobinko, zadnego z okruchéw Mego Krélestwa, ktére
spadaja na ziemie, zt6z swa gtowe na Moim Sercu i postuchaj:

,,Ja Pan powotatem cie stusznie" bede dalej obdarowywat tych, ktérzy nazywajg siebie
zebrakami, a w rzeczywistosci sg ksigzetami Mego Kosciota, bo dzierzg w swych dtoniach klucze
do Moich Sakramentoéw.

Kiedy bierzesz klucz, masz zamiar otworzyc, ale zobacz, czy wczesniej sam rozradowates sie w
Duchu Swietym skarbami Mego Krélestwa.

Sg bowiem ci, co biorg naprawde resztki, rozdajgc bogactwa innym, a sg ci, ktérzy twierdzg, ze
sami nie mogg wzigc, bo sa jedynie stugami. Ach, przeciez nazwatem was przyjaciotmi.
Drobinko, te wszystkie przepowiednie o kohcu, propagowane przez media, to nie jest Moja
zapowiedz. Stowa Moje, o Moim powtdrnym przyjsciu na ziemie, znajduja sie w Ewangelii, nie
ma i nie bedzie innych. Wasza ciekawosc¢ by poznac godzine konca, nie pochodzi z Ducha
Swietego i od poczatku trzeba tu postawic¢ tame.

Mdj Dzien rozbtysnie, kiedy Ojciec zechce, a wasze domniemania, czy prdby, aby poznac to, co
niedostepne, jak dym sie rozwiejg. Kto wypetnia wole Boza, ten trwa na wieki i nie musi sie
obawiac konca Swiata czy tez jakiegokolwiek unicestwienia ziemi czy nieba, bo zyje we Mnie i
tym samym zy¢ bedzie na wieki.

Moja drobinko, towcy nowinek, czy inaczej méwigc fatszywi prorocy, nie znajg ani Ojca, ani
Syna, dlatego nie rozumiejg, ze pewne sprawy czy tajemnice nie sg do zbadania przez ludzki
umyst.

Zrozumieliscie troske Pawta o Onezyma? Tak samo, Ja Pan roztaczam swg opieke nad Moim
Kosciotem na ziemi, a wtos z waszej gtowy, bez Mojej woli, nie spadnie na ziemie. Ci, ktérzy (tak
trzeba napisac) ,,grzebig" w internecie, szukajgc nowosci o nadchodzacych kataklizmach,
powodziach czy trzesieniach ziemi, zgubili swa relacje ze Mng i biegng za gtosem obcych, a
Mojego nigdy tak naprawde nie poznali.

Uwierz, ze gtos Ojca jest stodki, a kiedy wzywa was do postuszenstwa Stowu, zaraz tez
otrzymujecie wszelkie srodki, by na Stowo odpowiedziec.

Dzis Oblubienica Kosciét jawi sie jako Ta, ktéra nosi na sobie kajdany, poniewaz wydaje sie, ze
nie ma prawa gtosu na swiecie, a kiedy zaczyna moéwic - od razu ) uciszaja, jako niewygodng i
petng starych haset, ktére nie majg racji istnienia i bytu w swiecie wszelkiej nowosci. Drobinko,
Ja mituje Kosciét i oddaje zycie za Mojg Oblubienice, dlatego moze moéwic, chocby Jej zakazano;
moze pozornie by¢ zabijana, ale mitosci zabi¢ nie mozna, bo Ja zmartwychwstatem, tak i wy
razem ze Mna.

Kajdany Mojej Ewangelii sg stodkim jarzmem, dla skutych ze Mng, Panem i Bogiem podwdjnym
weztem mitosci Boga i cztowieka.

Jesli Moje Paschalne Misterium rodzi Kosciot, to o ilez bardziej éw porod trwa i dzis, kiedy tylko
gtoszone jest Moje zywe Stowo.

Zauwaz, najmilsza, ze tam, gdzie méwi sie naprawde wyraznie i jasno, a zycie cztowieka
potwierdza Stowo gtoszone, zaraz tez pojawiajg sie przeciwnosci, przeszkody i sprzeciw Swiata.
Skoro Mnie przesladowali, was rowniez przesladowac bedg, ale oni nie zabijajg duszy, wszak nie
majg nad nig zadnej wtadzy.

Drobinko, naucze ciebie odkrywania tychze okruchéw, ktére spadajg z Mojego stotu, a mozna z
nich budowad Moje Krélestwo: pokora, postuszenstwo i ,,obecnosc dla".
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Pokora, to na co wskazatem dzis rano: nie rozpoczynaj spotkania ze Mng bez unizenia. Ten,
przed ktérym stoisz, przewyzsza cie nieskonczenie, a c6z dopiero w Darze Eucharystii, w ktorej
jednoczy sie bardzo Scisle z twojg dusza.

Postuszenstwo - tutaj jako echo mamy Fiat Matki, ktéra nie pozwala zadnemu z ustyszanych
Stow Moich spas¢ na ziemie.

W koncu ,,0becnos¢ dla" zaktada twoje zapatrzenie na Mnie zyjacego w Eucharystii i w kazdym,
drobinko, w kazdym cztowieku.

Samo zebranie okruchéw kosztuje, wszak lubicie jes¢ cate kawatki chleba, lecz kiedy wyznasz,
ze sam budowac nie potrafisz, dam tobie okruchy, ktére zebratem wtasnymi rekoma, upadajgc
pod Krzyzem, tylko dla ciebie przeznaczone.

Moja drobinko, p6jdZ za Mna, bardzo cie kocham",

15 lis 2024

"Moja najdrozsza A.., skoro poslubitem cie sobie na Krzyzu, to i mowic bede, a nie zamilkne".
Wiem, Jezu, ze dzieci zaraz po pierwszej Komunii Swietej przestajg Cie przyjmowac i chodzi¢ do
spowiedzi...z wyjatkiem moze tych, co odprawig pierwsze pigtki miesigca, a potem juz ich nie
ma... Jezu, czemu pozwalasz by tak byto? Styszates tego chtopca z siodmej klasy? Dopiero dwa
razy w swoim zyciu byt u spowiedzi... Oni nawet nie zastanawiaja sie, ze cos jest nie tak...a
rodzice latami bez spowiedzi. Jezu, dlaczego tak musi by¢ teraz?

,,Drobinko Moja, nie musi, ale jest. Ty zas szukasz winowajcéw zamiast od razu przyjs¢ do Mnie
i pi¢ z prawdziwego zrodta wody zywej. Coz, zabrakto, dziecie Moje, formacji do zywej relacji ze
Mna i w tej pogoni za tym, co dla niektorych byto bardzo wazne, doszto zeswieczczenie i kult
przyjemnosci; nie wspomniawszy o potrzebie zarabiania pieniedzy zawsze wiecej niz maja inni.
Uwierz, A... Moja, ze w tym, co nazwiesz rosngcym pokoleniem pogan, warto rzucac ziarna
Mego Stowa. Gdy nic nie siejesz, nic nie wyrosnie. Kiedy siejesz obficie i hojnie, ziarno predze;
czy pdzniej wyda plon".

Jezu, ale jak pomdc im dotrze¢ do wiary i relacji z Tobg?

,,Dziecie najmniejsze, badZcie roztropni jak weze, a nieskazitelni jak gotebie. Zapytaj

mtodych: ,,Czego pragniesz?", kazdego indywidualnie i podsumuj wypowiedzi zbiorowo.
Pierwsza odpowiedz jest dobra. Potem od ich odpowiedzi, wskaz istote grzechu i opowiedz o
jego konsekwencjach. Nazwij grzech po imieniu i zapytaj, czy chca go porzuci¢? A wybra¢ Mnie
jako jedynego Pana i Boga. Potem ponownie méw o Tajemnicy Mojej Obecnosci w
Sakramentach, o wolnosci decyzji trwania we Mnie i o tym, ze kocham was zupetnie za darmo".
Jezu, moge sprébowad, ale...

Oni nie bardzo chca stuchac i ustyszec, a poza tym prébowatam w Srode.

,,Dziecie, gtos nauke i nie zniechecaj sie. Co do mtodszych dzieci, trzeba odejs¢ od formy
opowiadan z przewodnikdw, a czyta¢ i méwic¢ o Mojej Ewangelii, nawigzujgc do samego faktu i
wydarzenia, ktére w chwili czytania staje sie aktualnym. To nie jest niezyciowe, Moja A..., bo i
wszystkie dzieci wiedza, czym jest aktualizacja w urzadzeniach elektronicznych. Zatem do
dzieta. W koncu, najmilsza, nie zapominaj, ze Ja takze przemawiam do serc, przez twoja
obecnos¢ z nimi, poniewaz trudno nauczac nie dajgc przyktadu swoim zyciem.

Dziecie Moje, juz siekiera do korzenia drzew jest przytozona, dlatego to drzewo nie wydajgce
owocu, bedzie wyciete i w ogien wrzucone. Najmniejsza, nie wolno tobie poddac sie frustracji i
zniecheceniu, widzgc Mdj nadchodzacy Dzien, czy znaki, ktére poprzedzajg Moje Przyjscie.
Dlatego raczej wstuchawszy sie w Moje Stowa, pozostan na stanowisku czuwania. Niektorzy,
Moja A..., bedg chcieli zachowad swoje zycie, ale je stracg. Tymczasem wszyscy, we Mnie
zyjacy, wstang i beda jasnie¢ w Krélestwie Ojca Mojego. Obecnie, jak niegdys méwitem macie
pewne odcienie dobra i zta bardzo ze sobg zmieszane, stad trudniej zrozumieé, co jest biate, co
czarne, a nie wstuchani w Me Stowa, nie bedg umieli dokona¢ trafnego wyboru. Dlatego, Ja sam
was rozdziele, a dokfadniej wskaze na odmienng droge tych, co juz wczesniej zostawili
wszystko, by wzig¢ swdj Krzyz i p6js¢ za Mng. Tacy beda wzieci. Mitosnicy Swiata niestety bedg
zostawieni, co moze oznaczac pewien brak nie do zaspokojenia. W konhcu, przybede do was i
dostrzezecie Mg Zmartwychwstatg Obecnos¢ w was i posrdéd was. Moja A..., to nie sg bardzo
odlegte czasy, albowiem przyjde niebawem. Wasza zdolnos¢ do madrego wyboru miedzy
dobrem, a ztem, mocno zaburzona, moze zosta¢ zndw odbudowana, gdy zapragniesz spotkac
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sie ze Mng bardzo osobiscie. Zauwazytas, najmilsza, ze w sprawach sumienia nie masz dla Mnie
zbyt wielu pytan, bo Duch M¢j od razu, poucza cie o wszystkim?

Ukochana, ale ci, ktérzy ukrzyzowali swe ciato z jego namietnosciami i pozadaniami, oni tez
bedg wzrasta¢ w Mojej MitosSci i pokazag tym, ktérzy odpadng prawde o Moim Béstwie |
Cztowieczenstwie. Najpierw bowiem teraz atakuje sie Kosciot, w nim kaptandw, biskupow i tych,
ktérzy trwajg wiernie przy Moim Krzyzu, nastepnie bedzie atak na wasze cztowieczenstwo,
ktéry nastapi jako odpowiedz swiata ztych duchdéw na przygotowane wczesniej odstepstwo ode
Mnie. To wszystko przepowiedziatem wam w Ewangelii. Potrzeba zatem obecnie podkreslac
Mojg Obecnos¢ Boga i Cztowieka w Sakramencie Ottarza, Obecnosé, ktéra jest totalnie nie do
poznania przez rozum i wtadze ciata. Stad nalezy wejs¢ z powrotem do chrzcielnicy, a wiec
odczyta¢ swa niezatartg tozsamos¢, potgczy¢ ze Mng Ukrzyzowanym i Zmartwychwstatym, jak
tgczysz poszczegdlne puzzle, kiedy je uktadasz. W koncu nalezy wreszcie odkopac skarb wiary,
aby na nowo kupi¢ te role. Wiem, ze te zabiegi wydaja wam sie by¢ zmudne, ale czy tak jest w
rzeczywistosci?

Tyle lat po$wieciliécie na marnotrawienie otrzymanego na Chrzcie Swietym skarbu wiary,
potem tak samo, nie dbaliscie o jej rozwdj u swych dzieci, pomimo raz ztozonej jakze waznej
przysiegi. ,,To zbyt mato, iz jestes mi stuga. Ustanowie cie Swiattoscig dla narodéw, aby Moje
zbawienie dotarto az na krance ziemi". Uwierz, Moja drobinko, ze czas jest krétki, a Swietych
nam dzisiaj nie brakuje, cho¢ sq mato widoczni w zlaicyzowanej rzeczywistosci Europy i Polski".
Jezu, czy pozwolisz, zeby wprowadzono demoralizacje dzieci w naszych szkotach?

,,Oto szatan zamierzat was przesiac jak pszenice, a Ja prosze Ojca, by nie ustata wasza wiara.
Odczytuj znaki, Moja A..., niemoralne nauczanie dotarto do dzieci z innej strony, a nie
zdotaliscie go powstrzymac. Obecnie za$ zty wzigt siedmiu innych demondw gorszych niz on
sam, aby zamieszkali w waszym domu, a te zwycieza sie, jedynie modlitwg i postem.
Pamietasz, ze powiedziatem: ,,Pros o to, co zamierzam tobie dac¢!". Walka przybrata na site, a
tysigce, Moja A.., Spi i odpoczywa, niczego nie przeczuwajgc. Obudze ich przez wode i ogien, a
powstang. Zreszta to, co dzieje sie u nich, to i lepiej by gtosno o tym nie méwic.

Najmilsza, miejcie odwage, Ja Swiat zwyciezytem. Gdy troche pocierpicie sam was umocnie i
ugruntuje. Czy zreszta nie obiecatem, ze nie zostawie was sierotami?

Zobacz, strategie ztego: wprowadzic lek, zamieszanie, nastraszy¢, zdezorganizowac, uczynic
ulegtymi stugami. Ty zas opierajgc sie jego namowom do zta, tym samym umachniaj swych
braci, wszak kiedy jeden wstaje, pocigga innych. Nie bgdz jednak siewcg ztych informacji, lecz
rozlewaj wszedzie Mdj olejek mitosci i przebaczenia. Dziecie, pozwdl, ze Ja poprowadze was
jedyng i najlepsza droga. Nie bdj sie w catosci zaufaé, bez wzgledu na pozorny triumf zta w
Swiecie, ktory cie otacza. Méwitem rano i jeszcze raz powtdrze: Kochaj Mnie!

Spdjrz na ten storczyk w kaplicy tutaj, za jakis czas nie bedzie na nim kwiatéw, bo skonczyt sie
czas kwitnienia. Czy to oznacza, ze nie zakwitnie ponownie po czasie przerwy? Podobnie Mgj
Kosciot, A.., nie przestanie kwitng¢ i owocowac¢ w swoim czasie. Kocham cie. P6jdz za Mna. Ja
Jestem Pan".

16 lis 2024

Poznacie prawde, a prawda was wyzwoli, Moja A.., wszak to, czego cztowiek boi sie najbardziej,
to wiasnie prawda. Stad mamy czeste ucieczki przed prawdg, zwigzane z postugiwaniem sie
ktamstwem, poétprawda (jak sami nazywacie) i niedomdwieniem.,

Tutaj wyprzedzajg was jedynie dzieci, ktdre, o dziwo, na diuzszg mete ktamac nie potrafig, a
gdy nie powiedza prawdy, dos¢ szybko wychodzi ona na swiatto dzienne. W konhcu, jesli chodzi,
najmilsza o spotkanie ze Mng, Bogiem i Panem, chetnie zakfadacie piekne ubranie, méwigc
wiele, bez pragnienia stuchania, poniewaz lekacie sie, ze powiem wam zbyt duzo o was samych
i nagle przestaniecie sie sobie podobac.

Inaczej nasza wdowa, ktéra ma swdj cel, nie zwazajac na przeciwnosci wcigz przychodzi do
sedziego ze swoim problemem. Kto tutaj nie chce poznac prawdy, Moja A.., sedzia czy
wdowa?".

Jezu, nie wiem...w koncu, w Ewangelii zbyt wiele nie mozna sie dowiedziec¢ z tego fragmentu,
chyba tylko, ze sedzia jest niesprawiedliwy.
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,,Jesli poznacie prawde, prawda was wyzwoli", powiedziatem Moim, a poznanie prawdy faczy sie
z pewnym cierpieniem, wszak zycie w ktamstwie, jest dla wielu wygodniejsze, cho¢ na dtuzszg
mete i ono rodzi ciernie, i osty.

Najmilsza, wdowa walczy o prawde, ufajac, ze sedzia posiada dostateczne srodki, aby je;
pomdc - w kohcu piastuje wysokie stanowisko i jest kims powazanym w spoteczenstwie.
Tamten nie widzi korzysci finansowych, dlatego nie ma zamiaru otworzy¢ drzwi, a tym samym
wystucha¢ owej biedaczki. Zatem sedzia trwa w swojej budce samowystarczalnosci, bez checi
pomocy, czy nawet wspotczucia.

,,Przykazanie nowe daje wam, abyscie sie wzajemnie mitowali jak Ja was umitowatem".
Widzisz, drobinko, mitowanie bedzie zyciem w prawdzie, ktora kosztuje. Zaktadamy, ze éw
sedzia znudzony ciggtymi wizytami wdowy, wezmie jg w obrone, ale czy wtedy naprawde stanie
oko w oko z prawda o wtasnej grzesznosci, czy raczej wpadnie w putapke pychy, méwiac, ze
pomaga wdowie zupetnie bezinteresownie i dlatego powinno sie chwali¢ jego samego i jego
wspaniaty uczynek. Tak, bowiem jedno ktamstwo goni drugie, tak, ze biedak, juz nie umie i nie
chce poznac prawdy o sobie, wszak zdazyt zagtuszy¢ sumienie, przez pomoc tej
naprzykrzajacej mu sie wdowie.

Moja A..., oczywiscie historia z Ewangelii przektada sie na wasze dolewanie oliwy do ognia, to
jest poszukiwanie wtasnych samousprawiedliwien i przekonania o stusznosci swego
postepowania i swoich pogladow.

Kto nienawidzi Swiatta, ten nie zbliza sie do Mnie, poniewaz jestem Wcielong Prawdg, a we
Mnie, to jest na Moim Ciele, odnajdziesz slady swoich ktamstw, od ktérych sukcesywnie
uciekasz.

Zresztg, drobinko, spdjrz na Mnie: Ja stane w twej obronie, bedac Prawdg, opowiem Ojcu, o
Mojej mitosci do ciebie oraz o twoim dtugu, ktdry juz zostat zaptaconym raz na zawsze.

Zycie w prawdzie takze bardzo kosztuje, bo ono, najmilsza, wigze sie z odkrywaniem stabosci w
przeréznych dziedzinach.

Na przykfadzie: sadzisz, ze jeste$ pobozny, ale kiedy trzeba zamilkng¢, nie powsciggasz swego
jezyka; pomagasz innym, lecz wcigz pytasz, czy bedg z tego jakies korzysci; wreszcie dajesz
jatmuzne, a jednak zostawiasz wiekszosc¢ dla siebie i gdy kto$ poprosi cie o troche czasu,
odmawiasz, bo nie miates tego w swoich planach. Takie to subtelne postacie ktamstwa, to jest
mieszkania w skorupie egoizmu i pozadliwosci, daja wam sie we znaki, cho¢ powinniscie nad
nimi panowac.

Zobacz, Moja mata, wdowa zachowuje pewng statos¢ w swoim postepowaniu, mimo, ze nie
styszy odpowiedzi sedziego. Od razu daje sie poznac jako cierpliwa i wierna, gotowa, aby
bezustannie czyni¢ swoje starania. Ach, to Matka, Kosciét Swiety, w ktérym znajdziesz pewne
schronienie, gdy wszyscy ziemscy sedziowie nie bedg chcieli ci pomdc. Tutaj, drobinko, Ta nie
majgca Meza jest jednak ,,bogata w dzieci", gdyz w jej sercu jest ufnos¢ i wiara w waznos¢
pewnych dla was moze statych schematéw. Mdwie tutaj o Sakramentach Mego Kosciota, ktére
w zmieniajacym sie Swiecie, posrod wielu niesprawiedliwych i niestuchajgcych sedzidéw, jawig
sie jako przestarzate, zawierajgce okreslone gesty czy stowa, teraz juz mato modne i aktualnie
potrzebne, czy wazne. Nie rozmawia sie o nich w waszych kuluarach, poniewaz nie majg
wystarczajgcej reklamy, dlatego dla bogatych sg mato optacalne, a korzystanie z nich nie
wptywa na poprawe bytu materialnego, zas o Wiecznosci zdaje sie nikt nie mysli. Czy na
pewno?

Rozwaz, ukochana jak brak obowigzkéw w wielu rodzinach, brak obecnych rodzicéw, w kohcu
brak wszelkiej relacji poza wirtualnymi kontaktami przyczynit sie do odejscia od Mego Kosciota,
a zatem niewpuszczenia na state biednej wdowy do swego zycia i nieskorzystania z jej pomocy.
Kto bowiem tutaj jest najbardziej biednym i pokrzywdzonym: wdowa w swej wiernosci i
wytrwatosci, czy sedzia, ktéry nie chce udzieli¢ jej pierwszej pomocy?

Tak, usmiechniesz sie, bo to teraz jest bardzo popularne - nauczy¢ wszystkich jak pomagac w
sytuacji zagrozenia zycia.

Co ciekawe, zaden z was nie wpadt na pomyst, zeby nauczy¢ dzieci pomocy w sytuac;ji
zagrozenia posiadania zycia wiecznego?
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Tak, zatem wdowa jest tutaj pierwsza ratujgcg, dobrze przeszkolona poprzez czeste
przychodzenie w to samo miejsce. Mozecie bezpiecznie odpoczac¢ w jej domu, poniewaz tutaj
jest zycie bez konca, a kto przychodzi do Mego Kosciota, nigdy pragna¢ nie bedzie".

Jezu, rewelacyjne dajesz poréwnanie z tg pierwszg pomoca. Jak to przetozy¢ na sprawy
duchowe i Twojg pomoc, w Tajemnicy Sakramentow Kosciota?

.,Dziecko Moje, ty wiesz:

Upadnij u Moich stép i wyznaj, ze nic uczynic¢ nie mozesz, a Ja Jestem twoim oddechem. Ja
przywracam ci zycie, opatrujac twe rany w Sakramencie Pokuty i karmie wyborng pszenicg w
Eucharystii. Czy czynnosci zewnetrzne, jakich dokonujesz, uczestniczac w duchowej reanimac;ji
nie sg podobne?

Czy zatem chcesz z niej zrezygnowac, zeby umrzec i aby Moi kaptani nie mogli udzieli¢ tobie
pomocy, w Moim Imieniu, przez Ducha Swietego i dzieki obecnosci Kosciota w swiecie
wspotczesnym?",

Jezu, to naprawde madre, co méwisz. Ale ludzie nie wiedzg, czy istnieje zycie wieczne i sg
wpatrzeni w doczesnosc.

.,Najmilsza, dlatego na koniec pytam, czy Syn Cztowieczy znajdzie wiare na ziemi, gdy
przyjdzie?".

Czy wiara nie pozostaje taska, odnaleziong pertg w sercu Kosciota - i Wdowy, i Matki - Wdowy,
poniewaz traci zycie ziemskie, aby je w innym wymiarze odzyskac i Matki, bo niezliczone dzieci
garng sie do niej, kiedy poznajg prawde o wiasnej bezradnosci i potrzebie posiadania jednej
Matki.

Tak, zatem pros najpierw i na pierwszym miejscu o0 poznanie prawdy dla siebie i tych, ktorzy
zostali wybrani, aby zawsze i codziennie pielegnowaé Moje dzieci, udzielajgc im Moich
nieskofhczonych Daréw - Sakramentéw Swietych.

Kocham cie i jestem z tobg".

Dziekuje Ci, Jezu. Bardzo Cie kocham.

17 lis 2024

"Moja najdrozsza A..., co sgdzisz o zapowiedziach pewnego kohca, ktéry jest przeciez nowym
poczatkiem?".

Nic nie sgdze...znéw beda czytac tu w parafii list papieza Franciszka...jak mnie to
drazni...zamiast wzig€ sie za kazania...

,,Dziecie najmniejsze, ile cierpiatas za nich i czy stusznie sie gniewasz?"

Sadze, ze tak. Rozumiem, ze kiedys w gminach chrzescijanskich czytato sie listy Apostotow, ale
my jestesmy w XXI wieku i takie listy kazdy moze sobie odczyta¢ w internecie, a zresztg to nie
jest super wersja ewangelizacji...

Jezu, oni zamilkng to kamienie wota¢ beda.

,,Dziecie Moje, zdaje sie, ze twoje zdanie jest innym niz ksiedza proboszcza, a i mozesz zapytac
przy okazji, dlaczego wcigz czyta listy w kosciele".

Pytatam, Jezu, boi sie, ze doniosg na niego do prymasa, ze nie czyta, co jest Smiesznym
ttumaczeniem, a tutaj oni i tak mogg donies¢ z innych wzgledow...Ale te znajomosci.
,,Drobinko, w twoim oczekiwaniu na ptomienne homilie jest Swieta gorliwos¢, lecz zapominasz
przy tym, ze twoj gtdd stuchania Mego Stowa zostaje w inny sposéb zaspokojony, zatem po, co
to wzburzenie? Ostatecznie nie odpowiadasz za odpowiedzZ serca wiernych, podczas Eucharystii
ani wtedy, gdy kaptan méwi kazanie, ani w wypadku czytania listdw. Raczej najmilsza i Moja,
przyznaj, ze sama nie lubisz ich stuchac".

Dobrze, masz racje, Jezu, a co do konca Swiata i Twojego powtdrnego przyjscia- czytamy to co
roku i nie przychodzisz.

,,Nie, najdrozsza i Moja, Ja Jestem Tym, ktdry wczoraj, dzis i jutro jest w drodze, a réwnoczesnie
przychodze do was codziennie w Sakramentach Mego Kosciota, jesli chcecie Mnie spotkac. Nie
ukrywam sie w jaskiniach, czy tez w piwnicy, abyscie nie byli w stanie nawigzac¢ ze Mng
kontaktu. Oznajmitem wam wszystko, co ustyszatem od Mego Ojca, dlatego nie musicie sie
martwi¢, ze cos nie zostato powiedziane. Znéw was zobacze i rozraduje sie serce wasze, a
radosci nikt wam nie zdota odebrac.
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Stonce i ksiezyc jak i gwiazdy Ja sam stworzytem, a zmiana ich zwyktego dziatania, to znak
kohca czaséw, na ktéry nie macie wptywu. Mozecie jedynie przybrac¢ postawe oczekujacych
panien, czy tez tych, ktérzy otrzymali wiele, ale zaraz muszg sie rozliczy¢ ze swoim Panem.
Najmilsza, czemu zapowiadam i odczytujecie w Liturgii, a ptynie dzien po dniu i nie rozumiesz,
dlaczego nic z tego, co powiedziatem nie dzieje sie i nie ma zbyt wielu przestanek, ktére maja
zwiastowac nadejscie Mego Dnia.

Wyttumacze zatem tobie, ze Moje pojmowanie czasu i Wiecznosci jest skrajnie innym niz wasze.
W Ewangelii postuguje sie jezykiem symboli dobrze wam znanych albo tez takim, ktéry oznacza
Mojg Blisko$¢ z wami.

Gdy przebywatem u Moich méwitem im, ze jeszcze chwila, a nie bedziecie Mnie juz ogladac i
znowu chwila, a ujrzycie Mnie. Wtedy tez Stowo,,chwila" oznaczato Moje Paschalne Misterium i
odejscie do krainy $mierci, aby smier¢ pokonaé, objawiajagc moc Zmartwychwstania.
Teraz,,chwila" faczy sie z Mojg zapowiedzig powtdrnego przyjscia na ziemie. Poréwnaj,
najdrozsza, ze Moje rozumienie ,,chwili" to wiele wiekow, zas tysigc lat w Moich oczach jest jak
wczorajszy dzien, ktéry minat. Zatem, bedac Bogiem wiecznym, zywym i prawdziwym,
zapowiadam moment konca dziejow w ,,Moim rozumieniu" bardzo bliski, a w waszym jakby
przez mgte, dos¢ odlegtym, czy tez ,,czasowo niezrozumiatym".

Jesli zndw wejdziemy w tajemnice Nieba, czy$éca czy tez piekta, w tym co umyst ludzki moze
sobie wyobrazi¢ bedg to miejsca bardzo wielkie i nie do zgtebienia, bo nic nie mozecie o nich za
bardzo powiedzie¢. Podczas kiedy ci, co przeszli przez granice zwang fizyczng $miercia, dobrze
wiedzg, ze w tym wypadku nie méwi sie o miejscu, lecz o stanie duszy; jak zreszta naucza
Kosciét Matka.

Podobnie, Moja drobinko z pewnymi powtarzanymi czynnosciami, bo niegdys kaptani sktadali
wiele razy ofiary ze zwierzat, obecnie Moja Ofiara raz ztozona zupetnie wystarczy. Nie chodzi
bowiem o wielo$¢, ale o postuszenstwo w duchu jednosci. Wchodzimy na podworko filozofii,
Moja A..., lecz kiedy wam wydaje sie, ze musicie bardzo wiele dla Mnie czyni¢, Ja wzywam do
jednego pokornego aktu wiary i mitosci, ktéry oznacza zgode tez i na to, ze niektére zapowiedzi
majacych nadejs¢ wydarzen z Mojej Ewangelii s dla was dziwne i niepojete. U jednych budzg
lek, u innych postawe w stylu:,,Postuchamy cie innym razem", a pozostali jakze czesto
porzucajg te fragmenty na osobistej medytacji, myslac, ze znéw to samo, co w tamtym roku, a
konhca Swiata jakos nie byto i nie ma. Jednak okazuje sie, ze niektére wydarzenia przyspieszaja,
wojny na swiecie wybuchaja jedna po drugiej, tak samo kataklizmy, czy powodzie. Oczywiscie
wy bedac przyzwyczajeni do wiadomosci petnych zta czy rodzacych sie konfliktdw, zaktadacie
ochronne okulary, méwigc: na szczescie mnie to nie dotyczy i zapominacie o wszystkim.
Podczas, kiedy w KosSciele Moim nie ma bezludnych wysp, bo stanowicie z wszystkimi
chrzescijanami jedno Ciato, totez nie wolno wam pozostawac obojetnymi wobec pewnych
wydarzen. Kazdy niech zaopatrzy sie w zywg wiare i przebaczajgcg mitos¢, wszak bez nich
trudno méwi¢ o dobrym przygotowaniu na spotkanie ze Mna. W tej Ewangelii, Moja A...,
otrzymujesz wspaniate lusterko, aby tez przejrzec sie zobaczy( siebie juz nie w Swietle stonca
czy ksiezyca, lecz w swietle Stowa i zadac pytanie: czy dzis juz teraz jeste$ gotowa by stangc
przed Synem Cztowieczym? O, nie uciekaj o tego pytania, nie odkfadaj na staros¢, bo moze jej
nie by¢. Dzis$ chce sie zatrzymad w twoim domu.

Gdy przyjmiesz Mnie w Eucharystii, najmilsza, wspomnij na Twego Ukrzyzowanego i
Zmartwychwstatego Pana tak jakby to byta ostatnia minuta naszego spotkania na ziemi. Potem
opowiedz Mi o swojej tesknocie za Mna, a ja uczynie jg statg i prawdziwg. W koncu Jestem,
ktory Jestem. Nie czytajcie Mojej Ewangelii beze Mnie. Ja Jestem swiattem dla duszy i w Mojej
Swiattosci wszystko naprawde wszystko zobaczysz jasno i wyraznie. Moja drobinko, pdjdz za
Mng, kocham cie".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

Druga czesé: "Wiesz, dziecie Moje, ze Ja na wasze upadki odpowiadam przebaczeniem. lle razy
upadniesz i poprosisz 0 pomoc, Ja caty jestem dla ciebie i caty Twdj".

Dziekuje Ci, Jezu, to jako takie nowe orzezwienie dla mnie te stowa, ale z tym ¢éwiczeniem, ze
mam zaraz umrze¢, to jako$ nie potrafie. Wydaje mi sie, Jezu, ze to Twoja taska jedynie moze
mnie do tego uzdolnic.
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,,Moja drobinko, pros, a otrzymasz. Skoro tylu przychodzi i odchodzi, lecz nie czuja sie
spetnionymi po spotkaniu ze Mna, jak tez bedg prosi¢ o rzeczy duchowe. C6z, oddzielenie duszy
od ciata, jest dla was tajemnica, a zarazem sprawg, ktorg dobrze odwlekac w czasie, sadzac, ze
nadejdzie za bardzo wiele lat. Jedynie osoby, bedace w stanie Smiertelnej choroby czy
ostabione z powodu starszego wieku, bgdz tez nagtego niebezpieczenstwa utraty zycia, nagle
uswiadamiajg sobie, ze 6w dzien konca jest blisko. Trzeba podkresli¢, dziecie Moje, ze jakie
nasze spotkanie w sakramentalnym zjednoczeniu w Komunii Mitosci, takim tez bedzie spotkanie
po twoim odejsciu z ziemi. Jezeli obecnie szukasz Mej woli, po Smierci odnajdziesz jg w cate;
petni i okazatosci. Gdy zas nie szukasz woli Bozej czy tez odstepujesz od Moich przykazah w
réznych sprawach czy sytuacjach, mozesz tez spodziewac sie, ze nasze spotkanie po Smierci
bedzie nie w petni usatysfakcjonujgcym dla twej duszy. Celowo postuguje sie jezykiem Swiata,
bo on dobrze ujmuje waszg ched nie odrywania od tego, co ziemskie. Jak méwi Psalm: ,,Ciatem
przylgnelismy do ziemi", ale w Mojej Ewangelii czytacie: ,,Nie troszczcie sie zbytnio o ciato", a
Apostot doda, ze ciato dgzy do czego innego niz duch i nie ma miedzy nimi zgody. Dlatego tez,
Moja A.., tak wielu boi sie Smierci jako momentu duszy odtgczenia od dobrego w swej istocie
ciata i wejscia w nowg egzystencje. Otdz, ciato po zmartwychwstaniu odzyskacie catkowicie
uwielbione i petne Mojej chwaty bez dawnego zepsucia grzechu i Smierci. Tymczasem
,,Zamieszkiwanie" duszy w ciele, to najmilsza pewien rodzaj zmagania, lecz réwnoczesnie udziat
twoj w Moim Paschalnym Misterium. ,,Nosimy bowiem konanie Jezusa w naszym ciele, aby
zycie Jego ujawnito sie o ile postepujemy wedtug Ducha". Zatem Pawet radzi wam konajgcym
dotgczenie swoich zmagan do Mojego Krolewskiego Krzyza. Te zmagania to zaréwno wasze
grzechy, stabosci, choroby, réoznego rodzaju trudnosci czy ziemskie braki. Samo zresztg
bytowanie w ciele, choéby cztowiek nie wiadomo jak starat sie o wspaniate warunki zycia,
spotka go przeciwnosé, cierpienie i bol - z rozmaitych stron. Wchodzimy, Moja mata, szczebel
wyzej: Ja Bdg statem sie Cztowiekiem, unizytem siebie samego i wszystko wasze stato sie Moim
oprocz grzechu, a zaraz potem smierci, ktéra rzucita sie na Mnie jak dzikie zwierze na swa
ofiare, lecz zostata pokonana, bo niemozliwym byto, aby panowata nade Mna.

Co to oznacza, najdrozsza i Moja? Czy nie to, ze kto we Mnie wierzy ma zycie wieczne? Czy ty
bedac drobinkg, zapisujgc stowa, jakie teraz dyktuje, miatabys obawiac sie spotkania z Mitoscia,
ktdra tak hojnie sie tobie udziela?".

Jezu, jak tak mowisz to bardzo chce juz Cie spotkad. Jezu!

,,Dziecie Moje, nie ptacz. Jeszcze troche, dla Mnie, najmilsza, pare dni, dla Ciebie miesigce i
lata. Niebawem przyjde po swojg wtasnosc".

Dlaczego wzbudzasz tesknote, a zabra¢ mnie nie chcesz?

,,Drobinko, bo tam juz tak bardzo nie bedziesz mogta kocha¢ Moich kaptandw jak tu na ziemi.
Otéz wasze pielgrzymowanie w ciele doczesnym oznacza postugiwanie sie zmystami, lecz i
rozumem oraz innymi wtadzami duchowymi. Odkad statem sie Cztowiekiem, najmilsza, i twoja
dusza i cialo moca Sakramentdw Swietych stajg sie i s3 Moim domem, zatem przedziwng
bedzie pielgrzymka- ta bowiem jest jedynie z twojej strony widoczna, we Mnie juz Niebo i
Wiecznos¢. Czy rozumiesz, najmilsza?

,,Ktade sie zasypiam i znowu sie budze", szereg czynnosci pojmowanych jako urzeczywistniane
W czasie i przestrzeni, we Mnie sg Obecnoscig, a w tobie A.. dziataniem. Kohelet doda, ze to co
byto jest tym, co bedzie i nic nowego nie ma pod stohcem, lecz Moja ukochana, kiedy z twej
strony konczy sie ziemski dzien, kolejny dzien w roku, miesigc listopad, w Ojcu, Synu i Duchu
Swietym jest teraz. Zndw: ,,Kto moze pojac¢ niech pojmuje". Ja w Moim teraz unizam sie i daje
Memu KoSciotowi zywe i skuteczne Stowa, ktére nigdy nie przeming, pomimo mijajacych lat czy
wiekdw, trwajg jak i Ten, ktéry sam jest Stowem. Ci, ktérzy w Moim Stowie poktadajg nadzieje,
nie tyle umieraja, lecz przechodza od spotkania ze Mng Stowem w codziennosci do spotkania
bez zastony Twarzg w twarz. Gdy odstaniasz zastone zbyt gwattownie, moze zostac zerwana,
ale kiedy czynisz wysitek jej odstoniecia w sposob stopniowy i delikatny, wéwczas osoba kryjaca
sie po drugiej stronie okaze sie by¢ dtugo wyczekiwanym przyjacielem. Bardzo chce, najmilsza,
abyscie czekali na Mnie jak na Przyjaciela i Brata, nie na Sedziego miotajgcego btyskawicami z
powodu swej nadziemskiej wtadzy. Jestem Ojcem dla sierot i wddéw opiekunem, a wasze obrazy,
ktérych spodziewacie sie po tamtej stronie zastony wynikajg z nieznajomosci Mnie, Mojego

163



Stowa i braku petnego udziatu w Moich Sakramentach. Niektérzy, Moja A.., mdwigc obrazowo,
probuja wycigc dziury w zastonie by podejrzec co jest po drugiej stronie zamiast spotkac sie ze
Mna chocby tylko przez mgte.

Tak, stawiacie namioty na Taborze, gdy trzeba schodzi¢ z géry. Szukacie Mnie w chmurach,
kiedy wyciggam reke w osobie blizniego. Zatem Ja, Moja drobinko, przygotowuje do Smierci
przez relacje, wszak nie mozesz rozmawiac ze Mng Ukrzyzowanym, nie dialogujac ze
Zmartwychwstatym. Oto we Mnie to jest w Mojej Osobie Wielkanocne Misterium udziela sie
Memu Kosciotowi na samotnosci i we wspdlnocie. Wiedz, ukochana, ze moment twej Smierci
jest rowniez wspdlnototworczy, bowiem inni gromadzg sie by zanie$¢ do Mnie swe modlitwy za
twojg dusze. Nikt nie ptacze, wszak oblubienice Baranka nie umieraja, ale przekraczajg brame
zycia wraz ze $Smiercig ciata. Moja A.., Ja wtasnie juz powiedziatem co stanie sie, kiedy twa
dusza odtaczy sie od ciata, czy wcigz boisz sie tego momentu?"

Teraz wydaje mi sie, ze nie...Ale pamietasz, Jezu jak kiedys prawie dates mi tego
doswiadczy¢...strasznym sie wydawato...

,,Kiedy Syn umiera na Drzewie Krzyza zostaje opuszczony i spotyka Smieré w catej swej grozie,
najmilsza, podczas kiedy ona zaraz sktada Mu pokton az do ziemi i ucieka, nie mogac wzigc
ciata na dtuzszg mete w swoje posiadanie. Ja Jestem Zmartwychwstaniem i wszyscy ze Mng
zjednoczeni, nie bedg lekali sie tego ciemnego oscienia. Kiedy co dzieh umierasz wraz ze Mna,
mozesz spodziewac sie zycia. Kochaj Mnie, pamietajac, ze i samej nocy juz we Mnie nie ma i Ja
bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci!

18 lis 2024

"Méw, Panie, bo stuga Twdj stucha" powiedziat Samuel na Moje wezwanie, a ty jak odpowiesz,
drobinko, gdy to do ciebie pragne przemawia¢ w ciszy serca?

Czy posréd ciemnosci tego swiata nie znajdziemy wielu slepych i wotajacych o pomoc? W konhcu
kim jest Ten, ktéry moze zdjg¢ bielmo mitoSci tego, co prowadzi do Smierci, z waszych oczu i z
serca?

Dziecie Moje, nie wystarczy znajomos¢ tego, jak wyglagda wspétczesne pokolenie mtodziezy,
nalezy jeszcze poznac ich wewnetrzne gtody i pragnienia czesto nieuswiadomione. Che¢, aby
kazda wykonana czynnos$¢ byta optacalna i miata w sobie okreslone korzysci, ktére beda
naprawde wartosciowe to jedno. Wymieszanie ze sobg wielosci kultur, ideologii, mody,
informacji i religii oraz dgzenie do ciggtych zmian, powoduje oczywiscie pewne trwate
zaslepienie. Zaiste wpatrzeni w ekrany urzadzen, nie widzg zbyt duzo poza sobg, dlatego samo
odtozenie na dtuzszy czas tych sprzetéw jest prawie niemozliwym. Nie umiejg réwniez odréznic
niewoli uzaleznienia od wolnosci bycia dla innych, raz dlatego, Ze jej nie znaja, dwa, gdyz
wydaje sie im, ze wolnoscig jest korzystanie ze wszystkiego bez zadnych ograniczen. Céz, kiedy
niewidomy nie dostrzeze, ze nie widzi, bo urodzit sie juz slepcem, a tym samym bardzo
zaleznym od innych, nie bedzie szukat pomocy czy uzdrowienia, lecz przyzwyczai sie do bycia
wyreczanym i nie zacznie szukac innej drogi.

Otéz, Ja, Moja drobinko przechodze przez wasze miasta i wioski tez i dzisiaj, a tylu jest
pochylonych i wymagajgcych podniesienia i przejrzenia. Tak jak wierni Kosciota w Efezie, ktdrzy
otrzymali i pochwate, i upomnienie.

Najmilsza, jak zwrdci¢ wzrok z kolorowych i bardzo mocno powigzanych z wami monitorow
telefonicznych, na Mnie, zywego i prawdziwego Pana i Boga, ktéry przechodze przez wasze
zycie, a nie umiecie Mnie naprawde zawotac. Zreszty, Moja A..., jakze masz wotac, gdy styszysz
tyle obcych dzikich gtosoéw, ktére wotajg: ,,Oto tu. Oto tam!". Wielo$¢ doznanh ztgczonych z
uzywaniem internetu nie przektada sie na pragnienie spotkania. Rozbudzone emocje beda
chciaty réwniez ,,zobaczy¢ Mnie, ustyszec, dotknac".

Czy moze Slepy prowadzic¢ slepego?

Czy uzalezniony od socjal mediéw moze radzi¢ mtodym, aby odtozyli telefon i zaczeli szukac
nowego hobby poza Swiatem internetu?

Zauwaz, ukochana, ze Ja nie mam w reku najnowszego modelu telefonu, a jednak Moja
Ewangelia zawiera ponadczasowg oferte zdrowia duszy i ciata, zycia wiecznego i tym samym
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wiecznego szczescia. Mozesz usmiechngc sie, ze podobnie byto z pierogami, o ktérych dzis
moéwitas, ze miaty zbyt stabg reklame?

Céz, Moja A.., Stowo Boze i Sakramenty Swiete. Jeéli postawimy Je jako $wieczniki, ktére moga
rozSwietli¢ kazdg ciemnos¢ i pomdc wam odnalez¢ droge do petni wolnosci i prawdy, co stanie
sie z nim w erze szybkiego bogacenia sie, konsumpcji i przyjemnosci, wreszcie dgzenia do tego,
co jest na ziemi?

Czy zgasng lub zostang podeptane?

Nie. Zatem, czemu dzisiaj stawia sie je jakze czesto w kacie jako mato wazne, przestarzate i
nieskuteczne?

Duch Antychrysta, ktéry jest na Swiecie, zwraca wasze oczy ku ciemnym barwom,
odczytywanym jako optacalne i potrzebne dla kazdego. Niewola zamyka usta pragnieniu Boga,
jakie jest wpisane w waszg nature, mimo jarzma grzechu pierworodnego. Stad, najmilsza trzeba
bytoby podejs¢ do niewidomych i nauczy¢ ich wotania do Mnie. Pieknie opowiedziatas uczniom
o setniku, ale Stowo nalezy wprowadzi¢ w czyn, dlatego trzeba zaraz tez zacheci¢ dzieci, aby
wypowiedziaty przede Mng swoje prosby, wierzac, ze moze nie przyjde do ich domu, ale
natychmiast wystucham, o co Mnie poproszg. Zresztg w tym wypadku, Moja drobinko, ,,dziata
to" nieco inaczej niz klawisz enter, bo klikajgc nie wchodzisz w relacje, lecz zdobywasz rzecz
czy wiedze o kims, ktdrej szukates, jednak urzadzenie nie bedzie mogto przytuli¢ cie i tym
samym zmotywowac do dziatania. Zatem warto, najmilsza u starszych dzieci pokazac ten
podziat i réznice: tu czytasz Stowo i mozesz na Nie odpowiedzie¢, albo nie. Tam za$ dostajesz
wiele, lecz nie ma spotkania, nie ma wiezi, a tylko pusta przyjemnos¢, ktérej zndw bez konca
bedziesz poszukiwat, bo jedna nie wystarczy.

Pewna statos¢ stoi w opozycji do zmiennosci: wy wychowani na zmianach, a Moje Stowo state |
tym samym niezmiennie zywe i silne. Zmiana nie zawsze oznacza cos ztego, ale zmiany
prowadzgce do dezorganizacji zycia i braku obowigzkéw, a bazujace na przyjemnosci czysto
fizycznej czy emocjonalnej, z powodu grzechu pierworodnego mogg was wpedzi¢ w putapke nie
do pokonania.

Widzisz, najdrozsza, Slepiec wota, a zatem szuka mozliwosci odzyskania wzroku, musiat
wszakze wczesniej ustyszec cos na Moj temat. Uchwyciwszy sie Stowa, nie uderza w klawisze
laptopa, lecz wota swoimi ustami, odwotujgc sie do Mojego Krolewskiego pochodzenia. Dawid
byt krélem i Ja jestem Krélem. Nie mozecie Mnie zobaczy¢ Twarzg w twarz, Dawid za$ oglada
juz Moje Oblicze. Nie raz trzeba siegna¢ do historii, gdy miate$ Mnie blisko siebie, tak, ze
wszystko nawet choroba okazywata sie by¢ okazjg do spotkania. Zatem, mozna, Moja A...,
odnalez¢ pewne fragmenty ba momenty z przesztosci, gdy bytem chciany, wzywany i
upragniony w zyciu jednostek i w koncu catej Wspdlnoty Kosciota. W kohcu Bartymeusz nie
wspomina krélowej Izabel ani Nabuchodonozora, ale tego, ktéry zostat wybrany na wtadce na
pewien czas. ,,Jego potomstwo bedzie trwato wiecznie", jak jest napisane.

Po mimo krzykaczy, bedacych autorami najnowszych ideologii, ktére oferujg dobrobyt i
wspaniate zycie bez zadnych zobowigzan, niewidomy krzyczy jeszcze gtosniej. Gtéd spotkania,
w ludzkiej naturze, spotkania Boga i Cztowieka, nie zagtusza nawet najnowoczesniejsze
komunikatory, gdyz Ja Jestem z wami zwigzany wiezami mitosci. One to pociggnety
niewidomego do wotania, one teraz mobilizujg Koscioét, aby powstat jako wojsko bardzo, bardzo
liczne wobec wszelkich Swiatowych poteg. Zresztg przypomnij sobie Dawida, ktéry na walke z
olbrzymem ma wiare we Mnie i proce wraz z piecioma kamykami. Zwyciestwo poczatkowo
wydaje sie niemozliwym, ale Dawid wie juz wowczas, ze Ja zawsze wybawiam tych, ktérzy we
Mnie swojg ufnos¢ poktadajg. Zatem, niewidomy takze zrywa sie zostawiajgc ptaszcz dawnego
zycia, kiedy to wielu wrzucato mu ztote monety jako pomoc, bo ustyszatem jego wotanie i sam
wezwatem go do przyjscia.

Tak, tak wasze przychodzenie do Mnie, to odpowiedz na Stowo i petny udziat w Sakramentach
Kosciota, gdzie Moje zycie macie i macie je w obfitosci.

Najmilsza, dialog z juz widzacym nie zostat zakonczony. On zawotat, zawotat raz jeszcze, Ja
odpowiadam i w tym momencie zapraszam do nowej odpowiedzi. ,,Co chcesz, abym ci
uczynit?". Moja A.., pytanie jak mawiajg niektdrzy, retoryczne, lecz tamten zna Méj gtos, a jego
odpowiedz jest tak samo wolna i pokorna jak pytanie o mitos¢. Wszak obiecatem, ze umituje go
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z serca i grzechdw jego nie bede juz wspominat, stgd darmowos$¢ Mego pytania, darmowa
odpowiedz, ktdra tez otwiera biednego na Moje Wielkanocne Zwyciestwo.

Uwielbiam z wami dialogowa¢, wiesz o tym dobrze, mata Moja, dlatego tak tatwo tobie
rozmawia¢ z maluchami. Ich prostota w odpowiedziach skfania do réwnie prostych pytan, ktére
przeciez prowadza do gtebi spotkania".

Szymon znow mnie rozbawit, dwa razy nazywajgc Panem Jezusem, zupetnie powaznie :)

,,Otdz, kiedy jeden malec zobaczy Moje Oblicze w tobie, zobaczg je pozostali. Tak, poniewaz
Duch M¢j dziata w sercach, im bardziej sg czyste i gotowe by przyjmowac Me Stowa.

Zobacz, Moja A.., uzdrowionego spod Jerycha, jest wolny od Slepego zarabiania na mitos¢ i
uwage innych. Ja bowiem wyzwalam i objawiajgc swg Wcielong Mitos$¢ przechodze niejako
ponad waszymi projektami na modlitwe. Wystarczy dialog i obecnos¢. W Moim Kosciele jest
miejsce dla wotajacych i zawotanych. Uwaga, ci drudzy niekiedy odstepujg od swej pierwotnej
gorliwosci, a Ja chce, aby znéw zawotali z zywa wiarg i natychmiast zostang wystuchani.
Kocham cie, Moja drobinko. Kochaj i przebaczaj, i péjdz za Mng".

19 lis 2024

"Moja najdrozsza A.., pewien cztowiek niskiego wzrostu chciat Mnie zobaczy¢. Wiesz z
Ewangelii, ze byt bardzo bogaty, wszak petnit funkcje celnika i niestety przez to zostat
znienawidzony przez wszystkich. Zaproszony, by zejs¢ z drzewa, Moja A..., zszedt z
pospiechem, podobnie jak wtedy, gdy, aby ciata nie pozostawaty dtugo na Krzyzu, Méj Bok
zostat przebity wtdcznig zotnierza, a Ciato zdjete i ztozone do Grobu na czas krétki. Zauwaz,
najmilsza, ze Zacheusz nie tylko sam zobaczyt, ale zostat dostrzezony i zerwany niczym owoc,
ktdéry zrodzit Smier¢ grzechu, a zwyciezony zostat mocg Zycia. Zatem, nie postepuje z wami
wedtug waszych grzechéw ani wedtug win waszych wam nie odptacam. Pozwalam, na zdjecie
Mego Ciata z Krzyza i ztozenie w Grobie, ale wczesniej zatrzymam sie w twoim domu. Stad te
zerwane grzeszne owoce, teraz sg zdjete dtonig Tego, ktéry za was umart i zmartwychwstat. To
tez okazja do tego, aby kazdy z was przypomniat sobie moment widzenia i spotkania.

Maryja widzi Aniofa, potem spotyka Elzbiete, wreszcie staje sie Rodzicielkg Boga i Cztowieka.
Coz za przywilej!

Przetdzmy to na waszg codziennos¢: widzisz swoich domownikow, wspdlnote, w ktérej zyjesz,
spotykasz réznych ludzi na drodze zycia, wreszcie, czy Ja naprawde mam szanse narodzi¢ sie w
twoim sercu?

Moéwitem rano, najmilsza, o pragnieniu spotkania ze Mna, bo kiedy nie ma go w tobie, poniewaz
nie mogtes Mnie zobaczy¢, a i nie starates sie o nowe widzenie; jakze mozemy sie spotkaé na
intymnej rozmowie, abys tez doswiadczyt darmowosci Mojej Mitosci Ukrzyzowanej i
Zmartwychwstatej?

Powtdrzymy, Moja drobinko, zeby utrwalié: pragnienie widzenia Mnie, spotkanie i w koncu (tak
napisz, nie boj sie!)- pordd.

Nie chodzi tu o poréd w sensie fizycznym, lecz o rodzenie innych do zywej wiary i mitosci przez
Swiadectwo. Tak, czyny pierwsze podejmij! Przeciez Zacheusz na koniec potowe swego majgtku
daje ubogim, a jesli kogo$ w czyms skrzywdzit, zwraca poczwoérnie. Czemu powiedziatem, ze i
on jest synem Abrahama?

Wszak, musiat straci¢, porzuci¢ wiele, lecz takze nawigzac ze Mng nowg relacje mitosci, zeby
otrzymac potomstwo tak liczne. Najmilsza, czy skrzywdzeni wczesniej nie pytali, dlaczego daje
im nagle tyle pieniedzy, czy sami przez to nie zapragneli Mnie zobaczy¢? Oczywiscie
Ewangelia ,,faworyzuje" Zacheusza i jego historie, ale trzeba przywota¢ osoby skrzywdzonych,
oni nie tylko odzyskali stracone ba skradzione pienigdze, lecz odzyskali ich o wiele wiecej niz
mogli sobie kiedykolwiek wymarzy¢. Beda pytac, co spotkato celnika, ktéry bedac maty, nagle
nabyt sobie ztota w ogniu oczyszczonego, nowe serce. To znaczy, Moja drobinko, narodzic sie z
Ducha Swietego, wszak ten celnik pata ogniem mitosci zwigzanej z darmowym spotkaniem, z
Tym, ktdry nie rozlicza go z jego grzesznego postepowania, ale swg Obecnoscig wskazuje na
Ojca, ktory kocha prawdziwie i szuka skruszonych, aby ich obdarowac swoim Mitosierdziem.
Zacheusz, drobinko, nie byt zdolny, zeby mitowac innych, nie tylko dlatego, ze nieuczciwie
sciggat z nich podatki, lecz i dlatego, ze nie potrafit wyjs¢ z wiezienia grzechéw, ktore byty
liczniejsze niz wtosy na jego gtowie. Nie kochat siebie, nie jedynie z racji wygladu, ale z
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wewnetrznego przekonania, ze nie jest wart mitosci ani uwagi kogokolwiek. W koncu nie byt w
stanie oczu zwrdécic¢ ku Niebu, bo zaangazowany w sprawy Swiata, zyt ,,jako tako", a wiec
pozostawat chtodnym w swoich dazeniach i pragnieniach.

Tutaj Moja uprzedzajaca taska, okazata sie by¢ skuteczniejsza niz wszelkie ludzkie zabiegi, bo
chciano od dawna, aby zdja¢ go z tego urzedu, lecz nikt nie byt w stanie. Podobnie, jak z
tamtym opetanym z krainy Gadarenczykéw, ktéry kruszyt kajdany i rozrywat wiezy, i nikt nie
madgt go poskromic. Wejscie na sykomore, tak jak wywotanie chorego na srodek w synagodze,
budzi sprzeciw, szemranie i smiech. Niekiedy warto by¢ wyjgtkowym, kiedy ttum kaze byc
szarym i niczym sie nie wyrozniac sposrod innych ludzi. Najmilsza, wyjatkowos¢, gdy zawiera w
sobie dziatanie Ducha Swietego, czyni was Swiadkami Mojego Zmartwychwstania. Takim tez
stat sie grzesznik, tylko dlatego, ze chciat Mnie zobaczyc.

Dobre wskazanie, Moja A.., a ta cenna czastka raz wybrana i w kohcu wybierana codziennie,
moze byc¢ dla was wspaniatg wskazoéwkg, zeby Mnie widzied. Jesli bowiem znasz osoby, miejsca
i rzeczy, ktére pomogty ci, zobaczy¢ Mnie, zywego i prawdziwego Boga, i Cztowieka, szukaj ich
wytrwale. Zreszty, wiesz, najmilsza, ze gdy opowiadasz dzieciom o Mnie, zaraz tez chca Mnie
zobaczyc, lecz pojawia sie 6w niewidoczny dystans, w postaci drzewa.

Drzewo za$ moze nie by¢ przeszkoda do spotkania, ale pomoca.

Przeciez Ja, bedgc Wywyzszonym na Krzyzu, wszystkich przyciggnatem do siebie. Najmilsza, to
co odbierasz jako trud, niepowodzenie i przeszkode, moze by¢ dobrg okazjg wtasnie do
nawrdcenia serc wielu ztamanych i zmeczonych zyciem kaptandéw. Schodze po lezgcego na
drodze biedaka, z Jerozolimy do Jerycha. Schodze z uczniami z gory, z niejednej gory, lecz
wczesniej, Moja A.., schodze z wysokiego Nieba, by was ubdstwem swoim ubogacié. Co to za
Misterium!?

Misterium schodzenia do was, jest otwartym procesem, czasem taski, bo na samo nawrécenie
nie mozesz czekac do jutra, wszak dzi$ (nie ,,chce") musze zatrzymacd sie w twoim domu. Stowo
,musze" jest, najmilsza rodzajem wezwania Mego, bez mozliwosci odmownej odpowiedzi, choc
w ostatecznosci Zacheusz mégt pozosta¢ na sykomorze, ale wéwczas Ja sam wszedtbym po
niego. Bo Mitos¢ nie spocznie, dopdki nie spotka umitowanego syna. Tak jak ojciec, ktory
wybiega kazdego dnia i pierwszy wypatruje, czy wraca ten, ktéry zaginat, a nadal jest bardzo i
niezmiennie kochany. ,,Musze", drobinko jest z Mojej strony wyrazem odpowiedzi na wole Ojca,
ktéry nie chce smierci grzesznika. Ja uczynie wszystko, nawet sam wejde na Drzewo, by
zawisng¢ na nim i tym samym to, co byto wynikiem tzw. ,,musu smierci" dla was zamienionym
zostato na zycie bez konca, dzieki smierci Jednego. W Tajemnicy Mego spotkania z
Zacheuszem, zobacz twoje spotkania ze Mng w Eucharystii i w Sakramencie Pokuty, ile tutaj
tego ,,musu" z twojej strony, a ile wewnetrznego pragnienia.

Nie lubisz matematyki, a mozna tu przeciez wykonac sinusoide, gdzie stowo ,,musze" zostaje
zamienione na radosne ,,chce". Zauwaz, ze Ja tutaj nie mogtem sciggng¢ Zacheusza stowem
.,Chce!", bo wtedy tamten nie otworzytby sie na moc Mego zwycieskiego Krzyza. Sg bowiem
pewne rodzaje czy rozbudowane struktury grzechu, kiedy Moje delikatne zaproszenie nie
wystarcza, a koniecznym staje sie bolesny wstrzas. Zacheusz nie spadt z drzewa, bo pragnienie
stato sie nagle wspdlnym. Gdy tutaj powiem, ze ,,chce", tamten nie ustyszy, wszak jego
ochtodzone pragnienie bycia kochanym, nie bedzie mogto wydoby¢ z siebie odpowiedzi. W
tamtych czasach wejscie do czyjegos domu, byto potwierdzeniem, ze jestes$ kims waznym, a
gdy juz ktos wazny przekroczyt progi twego domu; oczywiscie podobnie gospodarz stawat sie w
oczach innych cztowiekiem wartosciowym. Ja jednak nie tylko uszczesliwiam Zacheusza, ale i
tych, ktorzy mieszkali w tamtym miescie i z ktérymi miat jakikolwiek kontakt. Tak to odrobina
kwasu cate ciasto zakwasza, a Niebo raduje sie, kiedy grzesznik nawraca sie stajgc sie nowym
Cztowiekiem. Najmilsza, Zacheusz wraz z tamtym spotkaniem otrzymat nowa szate, balsam do
oczyszczenia oczu i sandaty na nogi. Biedny z powodu grzechu nagle stat sie bogatym w mitos¢
Mitosierna.

Oto rewolucja Mitosierdzia Bozego, ktéra naprawde przemienia czasy, miejsca i osoby, a wam
wydaje sie, ze to juz koniec religii chrzescijanskie;.
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Nie. Zamiencie wasze ,,musze" spotkania ze Mng na ,,chce", zas Duch Méj zamieni wasze
pragnienie trwania we Mnie i w Mojej nauce na btogostawiong powinnos¢, ktéra rodzi trwate
owoce.

Dziecie Moje, twoj dzieh to modlitwa we wspdlnocie, Eucharystia, zajecia w szkole i spotkanie
ze Mna w ciszy serca, tutaj takze mamy sporo miejsca, aby wzrastato pragnienie zobaczenia
Mnie i spotkania w Domu Ojca, ale tez, aby inni czytajac Me Stowo, mogli Mnie zobaczy( i
spotkac juz teraz. ,,Dzis musze sie zatrzymac w twoim domu". Kocham cie".

20 lis 2024

"0 ile pragniesz Mnie stucha¢, dziecie najmilsze, o tyle wiedz, ze Moje pragnienia sg wieksze niz
twoje. Masz jeden etap lekcji za soba, kiedy juz dowiedziatas sie, jakie pragnienia pozostajg w
mtodych sercach. Pozostate kolejne: poznac¢ grzech, nazwac po imieniu, w koncu wskazac¢ na
Mnie jako jedynego Pana i Boga".

Jezu, to bedzie trudne, bo oni w sumie nic ztego nie wymyslili w tych swoich pragnieniach, jakie
podali wiec jak pdjs¢ o krok dalej.

,,Cdz, najmilsza, Pawet pisze, ze wszystko wolno, a nie wszystko przynosi korzys¢. Wréc do
historii z Ogrodu Eden, kiedy Ewa spostrzegta, ze owoce z drzewa poznania nadaja sie do
spozycia i zdobycia wiedzy. Stad nalezy tu wspomnie¢ mtodym, ze dobre pragnienia bez
uzgodnienia z Mojg wolg, mogg okazad sie niedobre, a nastepnie mogg prowadzi¢ do zta.
Trzeba, drobinko postuzycC sie konkretnym przyktadem. Zdrowie catej rodziny jako pragnienie,
kiedy stanie sie wartoscig nadrzedng moze prowadzi¢ do strasznego osoby, ktéra utraci
zdrowie, poniewaz na nim oparta cate swe zycie. Nie sadz, najmilsza, ze lekcja rozbita na etapy
nie zostata dokonczona. Zresztg masz swoj film, ktéry moze pokaza¢ mtodym do czego
prowadzi pseudowolno$¢ w realizacji pragnien".

Jesli uda sie wyswietli¢ na tym starym laptopie w szkole. Sprébuije.

A Twoje miny, Jezu i ta historia o starcach i istotach zyjgcych z Apokalipsy?

,,Najmilsza, ty wiesz. Zasiadajgcy na tronie objasnia wszystko na osobnosci. Pozwdl, ze usigde
obok ciebie we wspdlnocie i w kaplicy, gdy to zastanawiasz sie jak znosic tak trudne ba
niedojrzate zachowanie drugiej siostry. Ja bowiem jestem Sprawca i dziatania, i chcenia zgodnie
z wolg Ojca, a dzisiaj wszakze poszukuje sie swojej wygody bardziej i swojego zdania".

Tak, a skad mam wzigc cierpliwos¢ i stuchac po sto razy tych samych historii z przesztosci?
,,Ukochana, wyobraz sobie, zgodnie z prawda, ze jestem i zyje w sercu twej wspotsiostry, a
stuchajac jej Mnie samego stuchasz".

Moge sprébowac, chociaz ona nie méwi nic o Tobie.

,,Nie szkodzi, ale Moja Eucharystyczna Obecnosc¢ tak w niej jak i w tobie zyje. Zauwaz,
drobinko, ze ta jedna mina, ktorg trzymacie zawinietg w chustce, to twoje zmarnowane okazje
do czynienia dobra. Ja biore je w swe rece dajgc Temu, co jest naprawde bogaty. Najmilsza,
sam pomnozytem majatek dany Mi przez Ojca, bo nie tylko statem sie Cztowiekiem, lecz takze
oddatem za was zycie, gdy byliscie jeszcze nieprzyjaciotmi. Mina zakopana w ziemi, schowana i
porzucona wydata owoce niekonczace sie na wieki. To, co wskazywato na Ojca jako surowego i
niedostepnego Sedziego, okazato sie by¢ Wcielong Mitoscia. Pamietasz, gdy nikt nie rzucit
kamieniem w cudzotozng kobiete? Wedtug ludzkich sadéw, byta winna i trzeba byto jg stusznie
ukara¢, dlatego to wszyscy chwycili za kamienie, aby je rzuci¢, sadzac, ze i Ja wydam
sprawiedliwy wyrok potepienia.

Co uczynitem, Ja, Sedzia sprawiedliwy i mitosierny?

Oczyscitem pole od tamtych oskarzycieli, wszak kazdy z nich byt grzesznikiem, a sprawiedliwe
miny, ktore wydawaty sie byc¢ ich wiasnoscig powrdécity do tego, ktéry wydaje madre wyroki.

,» | Ja ciebie nie potepiam", to Moja A..., triumf Mitosierdzia nad sgdem i przekazanie min z
powrotem w Moje rece. Zatem, zamiast pochopnie oceniac czyjes postepowanie, nalezy odkryc
nieskonczong wartos¢ ludzkiej duszy. W koncu, Moja drobinko, posiadajagcym miny, jest Syn
Cztowieczy, a tymi, ktdrzy otrzymali mine o nazwie zycie - wy wszyscy. Stad wyrok o poscinaniu
gtdéw winowajcom, to znaczy wyrok Smierci, wasz wyrok, Ja sam biore na siebie, a umierajac,
zaraz tez wstaje zywy z grobu. ,

Tajemnicze istoty zyjgce z objawienia danego Swietemu Janowi, wskazujg na powage Mego
Stowa, ktore trwa i zyje w Ewangelii, a nie przeminie. Kosciét triumfujgcy w Chwale Nieba
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oddaje Ojcu nalezne uwielbienie, zas wy patrzycie i nie mozecie zbyt wiele zrozumieé. Zndw,
Moja A..., to jezyki symboli biblijnych, gdzie umyst ludzki i wyobraznia tworzy jedynie to co
mozliwe do zrozumienia, reszta pozostaje pewnym Misterium Ojca, Syna i Ducha Swietego,
ktére moze budzi¢ i podziw, i lek, ale i pewna refleksje: ,,Kim w koncu jest Bog, ktéremu stuzy
wszelkie stworzenie w Niebie i na ziemi?".

Te bozki, o jakich méwitas mtodziezy, to nade wszystko te, ktore rzeczywiscie wszystko widza.
Swiat ogladania i niestety tez i podgladania stat sie dla was wszystkich czym$ wspétczesnym i
juz mato fascynujacym. Gdy bowiem cztowiekowi wydaje sie, ze 0siggnat juz szczyty mozliwosci
ogladania kosmosu, innych miejsc w odlegtosci setek kilometréw, a wreszcie i poznania ciata
ludzi i zarzgdzania nim we wszystkich wymiarach; mozemy méwic¢ o spoteczenstwie
zapatrzonych w swoje mozliwosci narcyzéw, czy tez takich, ktérzy znajdujac sie w duchowej
niewoli, twierdzg, ze osiagneli juz szczyty ludzkiej wolnosci.

Dzisiaj, ten, co zakopat mine i ukryt w ziemi, napisze na znanych portalach, ze jest bardzo
bogaty, bo wiasnie wygrat milion i odtagd bedzie bardzo szczesliwym. Ci, o ktérych moéwiono, ze
to wspaniali aktorzy, sportowcy czy nawet duchowni, nagle okazujg sie by¢ oszustami, bo juz
na wszystkich stronach w internecie przeczytano o ich drugim zyciu. Czy rozumiesz, mata
Moja? Swiat istot z oczami, to takze ci, ktérych dazenia s przyziemne, a maja bardzo wiele
oczu, posiadajgc szerokg wtadze wraz z osiggnieciami nauki i techniki; tak naprawde daza do
tego, aby na pierwszym miejscu oni zostali ukryci i ocaleni, podczas gdy stanie sie odwrotnie.
Niestety, Moja A..., zainteresowanie tym, co mozna zobaczy¢ i dotkna¢, i przezy¢ na tym
Swiecie, nie idzie w parze z duchowym rozwojem, poszukiwania tego, co Ojcu przyjemne i co
doskonate.

Poznacie prawde, a prawda was wyzwoli. Oznacza to, najmilsza, ze wasze zainteresowanie
zyciem innych ludzi i zdobywaniem jak najwiekszej ilosci informacji, przemierzania
nieskonczonych witryn, a wiec Swiata wirtualnej fikcji, grozi regresem i totalnym spadkiem
zainteresowania Mojg Tajemnica.

Ja mowie, ze jestem Chlebem zywym.

Wy spozywacie ,,miliony gigabajtéw" rocznie.

Ja moéwie, kto do Mnie przychodzi nigdy nie bedzie taknat i nigdy pragnac nie bedzie, a wasze
pragnienie ogladania i stuchania wielosci dochodzgcej ze swiata mediéw czyni was chciwymi
poszukiwaczami tanich pokarméw i tym samym gtuchymi wobec Mojego zywego Stowa.

Ja przez Stowo stworzytem niebiosa i wszystkie gwiazdy przez tchnienie Moich ust, zas dzis
klikasz i zdjecie nieba oraz milionéw gwiazd dostajesz jako darmowe miny bez wysitku i trudu,
ale tez bez kontaktu i relacji ze Mna.

Powstaje istotne pytanie, Moja A...: po co wam Bog, kiedy to sami czujecie sie bogami?".

To bytaby, Jezu aluzja do tamtego wyktadu o mtodziezy i naszym uzaleznieniu od telefonéw?
,,C0z, dziecie Moje, to, co dobre moze wam stuzy¢ jako dobro doczesne. Tymczasem odkad wy
stajecie sie stuzagcymi wobec tego, co miato wam stuzy¢, to tez pozostajecie na poziomie
szabatowego niewolnictwa. Szabat dla cztowieka, czy cztowiek dla szabatu, drobinko? Ale i
Smiato trzeba dodad: Telefon dla cztowieka, czy cztowiek dla telefonu? Cienka to granica.
Wszak nie wiesz kiedy SMS staje sie wazniejszy i prostszy niz rozmowa w cztery oczy. Albo
kiedy cos musisz, czy mozesz jedynie zobaczy¢?

Tak, tak tyle aplikacji, tyle stron, tyle mozliwosci, a wolnos¢ decydowania, co dotkne i dlaczego
wystucham lub obejrze, zostata w ziemi schowana, cho¢ otrzymates jg w dniu, kiedy to zostates
poczety w tonie swej matki i chciany kochany przez Ojca, ktéry sam posiada jedna
niesamowicie wazng ceche: wolnos¢. Ta zas faczy sie na state z mitoscig, ktéra zawsze dazy do
relacji ze swoim stworzeniem. Zatem, kiedy chcesz dojs¢ do radosnego kosztowania wolnosci
dziecka, zostaw wszystko co masz i rozdaj ubogim, potem przyjdz i chodz za Mna.

To wszystko, Moja drobinko. Zechciej wprowadzac w czyn, Moje Stowa, wiedz, ze twoja wolnos¢
WCigz na nowo moze sie rozwijac lub kurczy¢, a tylko chwila obecna jest twoja.

Bardzo cie kocham. Powiedz o Mej mitosci Moim kaptanom. Ja Jestem Pan".

Kocham Cie, Jezu. Dziekuje Ci.

21 lis 2024
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"Moja najdrozsza A..., czas postucha¢ co mowi Ten, ktoéry jest Pierwszy i Ostatni, a ukochat cie
mitoscig bez granic. Widzisz, ze moge mowic o Sobie w trzeciej Osobie, jestem bowiem wolny
od checi zarabiania na uwage Moich stworzen i méwie tylko, i jedynie to, co jest koniecznym,
aby was uszczesliwic.

Powiedziatem wam wszystko, co ustyszatem od Ojca Mego, a jednak wcigz na nowo,
uaktualniam Me oredzie, abyscie wiedzieli, ze jak Ja zyje, tak i wy zy¢ bedziecie. Zauwaz, ze w
Moim Sercu zardwno smutek, jak i rados¢ sg przezywane w petnej wolnosci i kazdy z was moze
uczyc sie przezywac je podobnie. Sam smutek wskazuje na istnienie pewnego zagubienia,
nieobecnosci i tym samym wewnetrznego bdlu, i rozterki. Trudno wyeliminowad uczucie, kiedy
to, co dostrzegasz wskazuje na pewien nietad i duchowy upadek. Zobacz, ze wielos¢ pewnych
nawet wzniostych przezy¢, nie zawsze prowadzi do pokoju, lecz kiedy naprawde poznasz Mnie,
prawdziwego Boga i Cztowieka, wéwczas pokdj i rados¢ zagosci na state w twoim wnetrzu.
Kain chodzi smutny, po zabiciu swego brata, lecz i wczesniej z powodu rodzgcego sie grzechu
zazdrosci.

Herod pozostaje smutnym, kiedy musi wyda¢ wyrok smierci na Jana Chrzciciela. W kohcu
smutek ogarnia mtodzienca, ktéry odchodzi, bo posiada wiele posiadtosci.

Zatem mamy, najmilsza, smutek zwigzany z pozadliwoscig ciata i grzechem; ten smutek rodzi
niepokdj, izolacje i prowadzi rzeczywiscie do zdecydowanego zamkniecia na Mojg Mitosierng
Mitos¢. Otdz nie ten przezywam, gdy spoglagdam na Moje Swiete i wybrane Miasto, Jeruzalem.
Smutek Syna Cztowieczego, drobinko, ten zwykle prowadzi do radosci, dlatego mozna go
nazwac ptodnym i tworczym".

Jezu, a ten smutek z Apokalipsy? Wiesz, co przyszto mi na mys|? Ze...

,,Ze ty mata, nie mozesz patrze¢ na Stowa Ksiegi i nic z niej przeczytac¢".

Dokfadnie...dlatego prawie sie rozptakatam, dzis przy ambonce...niby otworzy¢ moge, ale nie
przeczytam, co zresztg nie jest mi potrzebne, bo potem wszystko sam objasniasz.

., Tak, najmilsza, bo Ja zwyciezytem niemoc, smutek i lek zwigzany z grzechem pierworodnym,
aby was doprowadzi¢ do Mojej, a wiec wiecznej radosci, radosci bez konca. Catos¢ Mego Stowa
jest dotad zakryta przed wami, bo wiecej znies¢ nie mozecie. Gdzie Duch Mdj objasnia wam
wszystko, tam tez pojawia trwaty pokdj potgczony z pewnoscig Mojej Obecnosci tuz obok.
Totez, warto inaczej odczyta¢ Moj ptacz nad Jerozolimg, poniewaz Ja bedac Bogiem, nie znatem
zadnych odcieni smutku, zyjac w Wiecznym Swietle Ojcowskiej Mitosci.

Statem sie dla was smutnym, aby was nauczy¢, ze prawdziwa rados¢ przechodzi przez Krzyz i w
Nim ma swoje Zrddto, zrodto niewyczerpane; jak jest napisane: ,,Wszystkie moje zrodta sg w
tobie".

Stad rozwaz, Moja drobinko, czy juz zdazytas na tym Swiecie naprawde sie radowad, wszak
skoro cierpisz wraz ze Mng, ze Mng bedziesz tez przebywaé w chwale.

Niektérzy walcza o trwatg rados¢ na tej ziemi jedynie dla siebie, zapomniawszy, ze im wiecej
dostrzegg Mojej Obecnosci w Swiecie i w cztowieku, tym tez trwatym bedzie ich pokdj w sercu.
Wiedziatem, Moja A.., ze Jerozolima jako Miasto, nie bedzie zdolna, aby Mnie przyjg¢ az do
teraz, dlatego dopuszczam przerdzne ataki na nig, jako niechetng do przyjecia i odkrycia Moje;
Obecnosci. Tyle razy byta i jest deptana stopami pogan, zas Mnie prawdziwego je;
Budowniczego nie przyjmuje.

Najmilsza, smutek Syna Cztowieczego nie prowadzi do $mierci, dlatego przez bramy Jerozolimy
wjedzie zwycieski i pokorny Krél, a witany przez ttumy, bedzie zmuszonym odejs¢ i oddalic sie
na miejsce pustynne. Nie chce, abyscie radowali sie Moim krélowaniem na ziemi, wszak
Godzina Syna, bedzie czasem i smutku, i radosci.

Bytas bardzo zaskoczona wygtupami niektérych chtopcédw, co zwigzane jest z pewnym
przyzwyczajeniem do zachowania, ktére odbiega od normy, ale powoduje zwrdcenie na siebie
uwagi pozostatych. W tym wypadku szukanie radosci objawia sie gtosnym zachowaniem, co
jednak obrazuje smutek odrzucenia przez pewnych dorostych. Dziecko bowiem, méwiac
waszym jezykiem ,,nadrabia ming", aby wszyscy zauwazyli jak bardzo cierpi odtragcenie przez
swoich. Nastepuje tzw. nadrabianie dobrg ming i zabawa, ktéra przekracza normalne granice,
aby w ostatecznosci pokazad, ze nie znajdujg dos¢ ciepta, mitosci i uwagi w swoich rodzinach.
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Zatem, abyscie nie nazywali wesotkowatosSci radoscia, zas smutku depresjg, trzeba nabrac
pewnego dystansu do ich przemijalnosci, ale tez docenic ich obecno$¢ w procesie rozeznawania
duchowego.

Mozesz bowiem, dziecie Moje, burzyC sie w sobie, bo pojawity sie takie albo inne przeciwnosci;
czy tez dac sie prowadzi¢ Duchowi Swietemu: od odkrycia, skad wziat sie trwaty smutek, czy
tez chwilowa radosc. Jest, Moja A.., pewna przestrzen w gtebi duszy ludzkiej, ktéra jest odporna
na uczucia, a wtada w niej wola. Wola znédw im mniej jest ulegta wobec pojawiajacych sie uczu,
tym bardziej moze odkry¢ i odczytaé¢ Mojg Obecnos¢ we wszystkich i w kazdym codziennym
wydarzeniu. ,

Tak, tak, przebiegniemy w Duchu Swietym, najmilsza wszystkie momenty dnia dzisiejszego od
momentu wstania z t6zka az do teraz. Gotowa?".

Tak.

Jezu!

,,Co zatem rzadzito Mojg drobinkg wola czy uczucia?".

Byto zmiennie, Jezu, ale kiedy uczucie brato gore, popetniatam grzechy...

,,Dziecie najmniejsze, czy zatem smutek, gniew albo radosc¢ sg zte?".

Nie, wszystkie obojetne...Ale ostatecznie co mam zrobi¢, zeby wola byta wazniejsza?
,,Uporzadkowad i przezy¢ uczucie, Moja A... Przeciez czytasz, ze Ja wiasnie rozradowatem sie w
Duchu Swietym, uwielbiajac Ojca, pdzniej zas wzruszytem sie nad Jerozolima; czy przezyte
przeze Mnie, Boga i Cztowieka uczucia byty motorem do podjecia decyzji o waszym zbawieniu?
Nie.

One oczywiscie wskazujg na wartos¢ i powage chwili obecnej, lecz jednoczesnie nalezy je
przyjmowac jako cenne, lecz bedace czyms drugorzednym wobec wszechwtadnego dziatania
Mej Mitosci. Zatem, kiedy ptacze nad zniszczeniem Jerozolimy, znajac jej przysztos¢, nie
wykluczam ocalenia wybranej reszty Izraela. Gdy zndw cieszy Mnie plan Ojca wobec matych i
ubogich, wiem, ze bedg i tacy, ktérzy odrzucg Méj Krzyz i pdjda na zatracenie.

Jesli twoje dni sg spisane wszystkie w Mojej Ksiedze, czy odnajdziesz tam takze Dzieh Syna
Cztowieczego?".

Pewnie tak...a naprawde to nie wiem.

,,Kiedy to nauczysz sie odkrywac¢ Mg Obecnosc¢ przy tobie, wowczas uczucia bedg stanowic
niewielki procent twoich decyzji. Pamietaj, ze gdzie Duch Panski tam wolnos¢, Moja drobinko.
Czy nie nalezy sie zastanowi¢ nad tym twoim Spiewaniem, w czasie Eucharystii?".

Nie wiem...Jezu...drazni mnie, ze Ksigdz ciggle Spiewa wszystko i jeszcze zniza tonacje.
.,Dziecie, a skoro wiesz, ze Ja sam sprawuje Eucharystie?".

Jezu, Ty bys ciggle nie $piewat...i do znudzenia to samo...

,,Najmniejsza i Moja, a twoj upér tutaj, to uczucia czy wola wiecej ma do powiedzenia?".

Jedno i drugie. Najpierw uczucia.

,,Totez daj mi na ten czas swdj jezyk, a Ja bede Spiewat w tobie i dla siebie, kiedy zechce,
dobrze?

A tamtej siostrze trzeba wyjasni¢, dlaczego nie lubisz Spiewac i nalezg sie przeprosiny".

Jezu, gdybys$ mi nie powiedziat...

,,Dalej trwatabys w ,,Swietym" uporze. ,,0to wichura druzgocgca skaty szta przed Panem, ale
Pan nie byt w wichurze". Wiedz, ze Ja nie jestem w tym twoim mniemaniu, ze trzeba milcze¢,
kiedy Ksigdz chce spiewad, bo i nasza swieta Cecylia bytaby na koncu orszaku swietych
dziewic, gdyby trwata w takim uporze.

Badz mitosniczkg Mego swiatta i dobrych decyzji wbrew zmiennym uczuciom, i stabej ludzkiej
woli. Zauwaz, ze meczennicy Spiewali nawet w obliczu niebezpieczenstwa, cdz dopiero ta, ktéra
uczestniczy w Misterium Mojej Meki, Smierci i Zmartwychwstania.

Drobinko Moja, p6jdz za Mng. Bardzo cie kocham".

Przepraszam Cie, Jezu. Kocham Cie.

22 lis 2024 pigtek

,Przypasz do biodra swéj miecz, mocarzu, chlube twoja i ozdobe", czytasz w Psalmie, ale
gdybys chciata zabrac ze sobg Moje zywe Stowo, tak jak telefon trzymany w kieszeni, wowczas
w kazdej sytuacji zycia znalaztabys odpowiednie wskazowki. Nie ma nic zakrytego, najmilsza,
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co by nie miato zosta¢ ujawnione, dlatego to nalezy, Moja drobinko, siega¢ po Moje Stowa,
zawsze i wszedzie bez wzgledu na okolicznosci, czy napotykane przeszkody.

Gdy bowiem postugujesz sie stowami jedynie ludzkimi, nie mozesz poja¢ zbyt wiele, a raczej nie
panujesz zbytnio nad tokiem wtasnej wypowiedzi i mozesz raczej pomnazac problemy swoje
czy innych, nieraz w sposob nawet nieswiadomy. Stad Moje Stowo stodkie jak midd, napetnia
wnetrze goryczg, podobnie jak Moja Obecnos¢ w nie uprzatnietej, zagraconej sprzetami
Swigtyni.

Ach, lubicie te zewnetrzne porzadki, prawda dziecie Moje? Bo komu to pomagatas dzis w
przedszkolu uktadac plecaki?

Podczas kiedy porzadek, ktéry powinien panowac w duszy jest czyms zupetnie innym. Ta
ciemnos$¢ handlu, a dokfadniej pragnienia posiadania tego, co nie nalezy do was, jest wiasnie
wewnetrznym chaosem, oczyszczanym wielokrotnie przez Mojg Meke, Smier¢ i
Zmartwychwstanie, a w koncu i przez kazde Stowo, ktére wychodzi z ust Moich.

Widzisz, najmniejsza, ze kiedy pragniesz wiele madrych rzeczy powiedzie¢, nalezy zamilknac,
aby wystuchac takze dzieci. Jesli bowiem nauczyciel méwi zbyt wiele, wtedy sam nie posiada w
sobie przestrzeni stuchania, a zatem nie potrafi by¢ otwartym na Moje Stowo i to, co kryje sie w
ludzkich sercach. Zatem hatas handlarzy swiagtynnych to wasze stanowcze ,,nie" wobec daru
Mego Stowa. Najczesciej, Moja A.., spotykam opdr niezrozumienia bgdz znudzenia, takie
ogromne stragany z waszymi pomystami, co i kiedy powinienem powiedzie¢, wszak jestem
Bogiem wedtug waszych obrazéw, o, czy na pewno?

Znudzenie znanym juz Stowem Moim powoduje zastawianie swego umystu i wnetrza, tym co w
ostatecznosci nie nasyca, ale jedynie zasmieca wasze wnetrze. Gdy zatem dusza nie stucha
Mego Stowa i nie wierzy naprawde w Tego, ktory za nig umart i zmartwychwstat, nie moge
dziata¢ w niej na sposdb swobodny ani tez napetniac jg stodycza Mej nauki.

Rozwaz, drobinko, ze pewne zainteresowanie Moim Stowem tak letnich jak i gorgcych
chrzescijan maleje wobec tysigca gotowych kazan, ktére mozna sobie odtworzy¢ w nagraniach i
dziwicie sie, ze tych, ktorzy méwig tradycyjne kazania, nikt juz stuchac nie chce.

Coz, najmilsza, nie upijajcie sie winem swiata, lecz czytajcie Stowa petne mocy i Ducha
Swietego, a staniecie sie czysci. Zauwaz, ze prorok moéwi jasno: ,,llekro¢ otrzymywatem Twoje
Stowa, pochtaniatem je, a Twoje Stowo stawato sie rozkoszg i radosScia serca mojego". Znéw
pozostaje pytanie, 0 wasze codzienne zabiegi, aby z drzeniem czci¢ Moje Stowo.

Patrz, catujesz Ksiege Ewangelii, a ktére z Moich Stéw wprowadzites w zycie.

Gorycz napetnia Syna Cztowieczego, bo moca Mojej Meki, Smierci i Zmartwychwstania,
wyrzucam wszelki grzech i zto z Mojego Kosciota, czynigc Go na powrdt czystym, swietym i
nieskalanym. Wszyscy, ktérzy przyszli przede Mna, byli ztodziejami i najemnikami, a nie
postuchaty ich owce.

Najmilsza, kiedy nagle przybedzie do swej swigtyni Pan, Jednym tchnieniem swych ust zgtadzi
bezboznego, a jesli znajdzie tam sprzet badzZ zwierzeta, nie bedzie tolerowat tego stanu rzeczy i
zaraz zacznie oczyszczac. Otdz, tu chodzi takze o pewna duchowg smier¢ dla réznego rodzaju
grzechdw. Kiedy znow zaczynasz myslec bardzo po swojemu, w kofcu sadzac, ze jestes sam
odpowiedzialny za te Swiatynie, dotknie cie pustka jedna po drugiej. Stad potrzeba réwniez
spotkania z Tym, ktdéry oczyszcza, wszak w Nim odnajdziesz inne bogactwa, zas to, co stare
dozna odnowienia. W tym podejsciu do spowiedzi ze Mng, nalezy porzuci¢ lek, cho¢ jestem tak
innym od was, nie postepuje z wami wedtug waszych grzechéw. Oczyszczenie pomaga na nowo
spojrzec na siebie i swoje wnetrze, ale zebys mdgt Mnie lepiej poznad, trzeba tobie wytrwac bez
tamtych dawnych zobowigzan Swiatowych i pragnienia wymiany handlowej. Moja A.., wiele
dusz wcigz funkcjonuje wedtug zasady: pomodle sie, to Bdg da mi zdrowie; czy tez: dawno nie
bytem w koSciele, a teraz same problemy, pdjde w niedziele, a On mi wszystko pouktada. Czy
tez zgota inaczej, lecz podobnie: jestem pobozny, dlatego Pan realizuje moje pragnienia i stad
powinienem trwa¢ w pewnosci, ze niedtugo bede jeszcze bardziej Swietym niz do tej pory. Takie
dwie skrajnosci, w jakie wpadacie, a trudno w tym zmieni¢ nastawienie czy styl myslenia.
Gdybym powiedziat: nie dates, nie dajesz i nie dasz Mi nic, bo Ja oczyszczam, obdarowuje i
napetniam, bytbys bardziej niz zdziwiony. Nieréwny handel? Mam uznac, ze mdj wysitek jest
bez zaptaty? Otdz nie do konca.
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Trzeba jednak uznad nieporéwnywalng przepas¢ miedzy Stworcg, a stworzeniem, a
jednoczesnie Mojg bliskg Obecnos¢ i hojnos¢ wobec was bardzo, bardzo ubogich. Wiem, Moja
drobinko, ze w tym zawsze byty i sg problemy, poniewaz tatwiej wielbtgdowi przejs¢ przez ucho
igielne niz bogatemu wejs¢ do Krélestwa, a wy wcigz uwazacie siebie za bogaczy przede Mna.
Otéz wejdz do swej Swigtyni i pozwdl, abym jg oczyscit, zwtaszcza z twych tzw. dobrych intencji,
ktére nie sg na wskros dobrymi, a kiedy dotkne cie gorycza Mego Stowa, nie odwracaj sie do
Mnie plecami. Tak, czytates, ze na Moja Ksiege popatrze¢ nawet nie mozna, lecz o ilez bardziej
trzeba, abys spojrzat na pusta Swigtynie, jaka jest twoje serce.

Najmilsza, tobie wydaje sie, ze nic nie zrobitas, bo dwdch znowu przeszkadzato na lekcji, ten lub
tamten niewiele ustyszat, ty zas dzieki Mej tasce nie wybuchnetas gniewem. Tymczasem nie
wiesz, co Ja czynie ponad wszystko i we wszystkim. Pewne sprawy, na przyktad wyrzucenie
przekupniéw ze Swigtyni mogty grozi¢ natychmiastowym aresztowaniem Syna Cztowieczego. Tu
jednak mitos¢ wobec Ojca i was samych, okazata sie by¢ zwycieskg w tejze walce duchowej,
gdzie zty juz miat zamiar przesia¢ was jak pszenice. Spotkanie ze Mng, najmilsza, oczywiscie
dokonuje sie w gtebi twego jestestwa, lecz ostatecznie wychodzi na zewnatrz swiatyni, kiedy
zapisujesz Me Stowa. Czy przed chwilg nie odczuwatas wewnetrznej pustki i niemocy, i braku
Stowa?".

Tak, Jezu...wtasnie miatam Tobie powiedzie¢, ze mam wrazenie, ze nic nie bedziesz méwic i
napetnia mnie pustka. Ale...

,,Jedno Stowo, ktére wychodzi z ust Moich nie wraca do Mnie bezowocne, o, trzeba o tym
pamieta¢, Moja drobinko, jedno Stowo.

Wy tak ,,zapchani" tysigcem spraw, mysli, spotkan i dgzen, i jedno Moje Stwdrcze Stowo, petne
potegi i mocy, w Nim trzeba szuka¢ odpoczynku i oczyszczenia. Pomysl o salonach pieknosci, w
ktérych kobiety oczyszczajg skére; czy dietach, po ktorych organizm ludzki bywa na jaki$ czas
oczyszczony. Podczas kiedy Moje zywe Stowo, a nastepnie Sakrament Pokuty i Pojednania,
zaraz czynig was przeczystym przybytkiem Mojej Obecnosci zdolnym (tak napisz) zdolnym, by
kochad i przebaczad. Pawet napisze: gdy Zydzi zadajg znakdw, a Grecy szukajg madrosci, my
gtosimy Chrystusa Ukrzyzowanego...

A dzisiaj mozemy dodad: Kiedy swiat méwi 0 oczyszczeniu ciata, a salony terapeutyczne o
nowych formach leczenia trudnych wspomnien i doswiadczen, Ja méwie: Przyjdzcie! W Moich
Ranach jest wasze zdrowie.

Najmilsza, p6jdz za Mnga. Bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu, kocham Cie!

23 lis 2024

Moja najdrozsza A.., czas jest krétki, zniwo wielkie, ale robotnikdw mato. Celowo tgcze ze sobg
Stowa, aby tym bardziej przynagli¢ was do trwania we Mnie i podgzania drogg duchowych
wiezi; te bowiem sa silniejsze niz wiezi ziemskich relacji, czy przywigzan.

Po to, tez, Moja A.., wcigz wzywam cie do podejmowania dialogu z tymi, ktorzy sg wam bliscy, a
zakonhczyli ziemska pielgrzymke i raduja sie Moim Swiattem,

w Domu Ojca.

Swiat Bozego Ducha wznosi sie ponad swiatem tego, co dostepne dla zmystéw, ale takze
przenika wasze dazenia, rownoczesnie delikatnie pocigga tych, ktérzy choc troche zapragneli
tego, co jest w gorze.

Dystans, o ktérym juz wiele razy méwitem, zostat tak naprawde pokonany przez Moje
Wielkanocne Misterium, ale wasze wewnetrzne ukierunkowanie, o ile nie podejmujecie
wspotpracy z Mojg taska, moze was ciggnac jedynie ku ziemi i sprawom ziemskim.

Podobnie byto, Moja drobinko, z saduceuszami, ktérzy pojmowali relacje i wiezi ziemskie tak
samo jak niebieskie - dlatego zmarta kobieta powinna miec ich zdaniem meza réwniez po
swojej Smierci.

Najmilsza, pamietasz?

Czytacie przeciez u Pawta: ,,Wszystko jest wasze, wy zas Chrystusa, a Chrystus, Boga", stad
wszelkie ziemskie przywigzania, sg ulotne, bo to Ja jako Oblubieniec, jedyny Oblubieniec,
poslubitem was sobie na Krzyzu, jako czysta Oblubienice. Dlatego przesladowana i
znienawidzona przez Swiat, ktory to cierpi niewymowne katusze, z powodu Jej radykalnej i

173



wiernej drogi za Oblubiencem; Ta wtasnie Oblubienica wraz ze Mng, powstanie po trzech
dniach, aby ukazac¢ swg Chwate i nieSmiertelnosc.

Tak, przyjde niebawem, a ci co optukali swe szaty w Mojej Krwi, wstang wraz ze Mng i beda
sqdzi¢ rozliczne narody.

Co6z, wszak Moja wiez z Kosciotem, najmilsza, to pewne duchowe matzenstwo, ale wcigz
oczekuje odpowiedzi wiernosci od Moich stug i stuzebnic.

Zatem nie bedziesz zong Pawta albo Kefasa czy Apollosa, bo nie ma innego Imienia, poza Moim,
gdzie miatbys$ odnalez¢ radosc¢ i szczescie, i trwaty pokoj. Ostatecznie Smierc jednej kobiety
pozostaje symbolem tych btogostawionych, ktérzy we Mnie i ze Mng umierajg. Tutaj czesto
pojawia sie pytanie: dlaczego odszedt w tak mtodym wieku? Czemu taki tragiczny wypadek?
Mgt jeszcze dozy¢ wspaniatej starosci.

To takie ziemskie komentarze, obrazujgce brak zainteresowania sprawami niebieskimi i Domem
Mego Ojca.

.,Dlaczego tak bojazliwi jestescie? Jakze brak wam wiary", powiedziatem Moim po
Zmartwychwstaniu. Skoro zapowiedziatem, ze Syn Cztowieczy musi wiele cierpie¢, a trzeciego
dnia powstanie z martwych i wreszcie wroci do Ojca, dlaczego, Moja Anetko, nie wierzycie Moim
Stowom, a wasza uwaga nie koncentruje sie na sprawach Mego Krélestwa, ale na tym, co
ziemskie?".

Jezu, dobre pytanie, ale my zyjemy na ziemi, mamy ciato, potrzeby itd.

,.Ja tez, drobinko, zytem na ziemi i w ciele".

Jeste$ Bogiem i Cztowiekiem, a wtedy tez bytes.

.,Zatem, zobacz, przychodze, aby was przyciggng¢ do Ojcowskiego Serca i opowiedziec jak
dobrym jest Ten, ktory dla was wydaje sie i Niewidzialny, i Nieuchwytny. Wykonatem dzieto,
jakie zlecit Mi Tata, a nastepnie odszedtem, aby przygotowa¢ wam miejsce. Przyjde potem i
zabiore was do siebie. Uwierz, ze Moje Stowo jest prawda.

Ta rozmowa z saduceuszami pokazuje doskonale wasze silne przywigzanie do rzeczy tego
Swiata, a Ja tutaj méwie cos nowego. ,

,,Siedmiu miato jg za zone", powiedzieli, a Ja posytam wam Ducha Swietego, z Jego siedmioma
darami, ktére pomagajg duszy bardziej szukac tego, co Niebieskie.

Coz, Duch nie bedzie dziatat swobodnie, tam, gdzie cztowiek wcigz wraca do ziemskich
pozgdan, porzucajac Moje Stowo i Sakramenty KosSciota. Ale Tenze Duch daje wam Swiadkdw,
ktérzy naprawde jako drzewa oliwne i Swieczniki, pokazujg jak i dokad, i dlaczego trzeba
podgzad, w czasie ziemskiego wygnania.

Moja drobinko, trzeba pewnego odrywania od rzeczy ziemskich, zeby poznac stodycz
niebieskich, poniewaz z powodu grzechu pierworodnego, nie potraficie w sposdb wolny zawsze
podgzac ku Wiecznosci.

Na przyktadzie nici pajeczej: mozna powiedzied, ze pajak snuje jg wytrwale i wie, ze jest dos¢
mocna, a nie urwie sie za kazdym podmuchem wiatru. Jednak wystarczy, ze kto$ swoja reka
zdejmie pajeczyne, a wtedy praca pajgka idzie na marne.

Tymczasem Ja mam moc, aby wasze i ziemskie, i niebieskie relacje przetrwaty, kiedy zanurzysz
je w Mojej Krwi i zaprzestaniesz samodzielnej pracy, a wstuchujgc sie w Moje Stowa
rozpoczniesz trwaty dialog z Boskim Budowniczym, Budowniczym relacji.

Zndéw na przyktadzie: zona buduje swa wiez z mezem, maz z zong, ale mimo wczesniej
planowanych wspélnych wypraw i dgzen, kto$ na state niszczy tamte wiezi, a oni sie dziwig,
dlaczego wszystko zostato zniszczone; wszak brali slub w kosciele.

Otdz, zapomnieli 0 umocnieniu swych relacji we Mnie i ze Mng, nie korzystajgc z Sakramentow i
nie modlgc sie jeden z drugiego. Mamy samowolke, a zatem $lub zony ze swoim projektem na
meza, ktéry nie dorasta do relacji i meza ze swoim projektem na zone, ktéra przestaje spetniac
jego pragnienia. Méwigc jasno i wyraznie, egoizm dla egoisty, pozostaje egoizmem w relacji, a
taka ni¢ dos¢ szybko ulegnie rozerwaniu.

Inaczej jesli maz z zong zaprosili Mnie i poddali sie dziataniu taski Sakramentu, wspdtpracujac
ze Mng, a nastepnie ze sobg nawzajem, wtedy tez mozemy méwic o relacji, ktéra uswiecona,
pomoze im zbudowac Swiete matzenstwo i wychowad dzieci w duchu chrzescijahskiej mitosci.
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W przypadku kaptandw, czy osdb konsekrowanych mamy do czynienia z budowaniem wiezi
duchowych bezposrednio ze Mng, z Mojg Mama, z Aniotami, ze Swietymi i z catym KoSciotem.
Widzisz, madrze wyttumaczytas tamtej pani, czemu nosicie czarny habit, wszak przemija postac
tego Swiata. ,,Umarliscie bowiem, a wasze zycie jest ukryte z Chrystusem w Bogu". Mozesz sie
domysleé, Moja A.., ze w Niebie czarny kolor nie bedzie juz konieczny, bo wraz ze Mna zy¢
bedziecie, a zycie we Mnie nie jest zyciem jedynie ziemskim, Ja stajgc sie Cztowiekiem i
waszym Bratem uswiecitem waszg codziennos¢, co jednak nie bedzie w Domu Ojca takim
samym jak byto w ziemskiej pielgrzymce.

Kto wierzy we Mnie, nie umrze na wieki, a Moje Zmartwychwstanie ogarnie cate wasze
jestestwo i cate stworzenie. W tym tez kluczu zycia wiecznego we Mnie nalezy spojrze¢ na
choroby, cierpienie, przeciwnosci i trud ziemskich relacji - w kluczu ich utraty, a réwnoczesnie
zysku, to znaczy zmartwychwstania wraz ze Mng i we Mnie.

Trzeba, Moja mata, zapamietad, ze Moje Zwyciestwo w wymiarze czasu i przestrzeni ma, i teraz
swoje miejsce dla wszystkich, ktérzy wierzg i kochaja.

P6jdz za Mng i pociggnij innych w Kraine Wiecznosci i Ja bardzo cie kocham".

Kocham Cie, Jezu. Dziekuje.

24 lis 2024

"Ogdlnie to nie rozumiem, Jezu, dlaczego tak sie denerwuje przed tym przedstawieniem, bo
nigdy dotad tak nie miatam...moze dlatego, ze te dzieci takie niedojrzate ciggle co$
wymyslaja...a rodzice pomdc nie moga zwykle i nie zawsze chca.

,,Czy to nie jest, Moja A..., udziat w Moim Krélewskim Krzyzu, ktory zwykle bierzecie niechetnie,
Z powodu jego ciezaru, takiego nie do uniesienia, dla was lekkich?

Najmilsza, Moja rozmowa z Pitatem przed ogtoszeniem wyroku, takze nie nalezata do tatwych.
Ziemski wtadca podejmuje probe dialogu z Panem Nieba i ziemi. Pozornie jest tym, ktéry
posiada nade Mng wtadze i zdaje mu sie, ze moze wszystko, bo podejmuje decyzje o Moim
losie, a zreszty twierdzi nieopacznie, ze moze Mnie uwolni¢. Otéz nie moze.

Ja bowiem bedgc Prawdg i w petni Wolnosci pragne oddac zycie za zycie Swiata, Pitat ani tym
bardziej Mdj Nardd nie zabierajg mi go, ale Ja sam z siebie je oddaje. Czy zauwazytas, najmilsza
Moja wolnos¢?

Ona to nie leka sie cierpienia i pozornej przegranej, w koncu sama $mier¢ nie ma wtadzy nad
wolnym aktem mitosci. Dlaczego zatem Ewangelista Jan zapisat tamtg nasza rozmowe?

Oto, aby wasz dialog z ludzmi tego Swiata, nie stat sie przyczyna podjecia btednych decyzji oraz
zebyscie pojeli, cho¢ w matej czesci, ze taki dialog rozgrywa sie codziennie na dnie waszego
serca.

Dialog wolnosci.

Dyskusja duszy odkupionej i oczyszczonej z prawem ciata, ztgczonym z pozadliwoscia i pycha.
To, Moja drobinko, trudny dialog, poniewaz ciato do czego innego dazy niz duch, duch do czego
innego niz ciato. Zatem nie ma miedzy nimi zgody. Pitat poczagtkowo chce Mnie uwolni¢, zas Ja
wiem, ze trzeba, abym oddat zycie, pokonujgc raz na zawsze Smier¢, szatana i grzech.

Moja wolna decyzja przechodzi przez goracy piec dialogu, pytan i odpowiedzi; chwilowej wtadzy
Pitata, ktéra w rzeczywistosci jest utracalng, podczas, gdy Moja rozcigga sie na wszystkie
narody, ludy i jezyki, a Moje panowanie jest wiecznym panowaniem.

Czy widzisz réznice?

Najmilsza, jaki jest wasz udziat w Moim krélowaniu juz tu i teraz?

To wolna decyzja dobrych mysli, dobrych stéw i dobrych czynéw, ktéra takze przechodzi przez
piec utrapienia, bo tatwo jest wam chciec uczyni¢ cos dobrego, ale wykona¢ niekoniecznie.
Tutaj spdjrz na trud przygotowania przedstawienia, jesli skierujesz je na chwate Ojca,
niezaleznie od trudu i ucigzliwego zachowania dzieci, uczynisz wiecej dobra niz sadzisz.

A pamietasz, co méwitem Helence, ze nagradzam nie za efekt, ale trud dla mnie podjety.

,,Nie lekaj sie, mata trzédko, gdyz spodobato sie, Ojcu waszemu da¢ wam Krdélestwo".

Kiedy pomyslisz o zakohczeniu Mojej ziemskiej pielgrzymki jako Tego, ktéry ginie Smiercig
haniebna, spytasz:

,,Co to za Krdl, ktéry tron ma na Krzyzu, a na gtowie bolesng korone z cierni?".
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Jednak Ja dam tobie trafng odpowiedz: ,,Jesli wspdlnie ze Mng cierpisz, bedziemy razem
przebywacé w Mojej chwale".

Dotad, to jest do chwili obecnej, jasno wida¢, ze Moje Krélestwo nie jest z tego Swiata. Ci,
bowiem, ktdrzy na tej ziemi bardzo cierpia z racji choroby, kalectwa, czy trudnego bliZzniego,
wcigz pragng zmiany tej bolesnej sytuacji, a ze podzielitem sie z nimi krélowaniem Moim, tego
juz nie wiedzg i nie chcg wiedziec.

Wtadcy naroddw, jak mdéwitem, uciskajg je i wielcy dajg im odczu¢ swa wtadze, a Ja wzywam do
stuzby umywania innym ndg i uwazania siebie za nizej stojgcych od swoich braci.

Chetnych, aby zasiada¢ na Moim tronie, Jakuba i Jana, sprowadzam do porzadku ziemskiego,
ktdry jest ztgczony z Krzyzem stuzby i oddania zycia za przyjaciot.

Dzisiejszy sSwiat, Moja A.., nie chce krélowac ze Mng i na nic zda sie ogtaszanie Mego
krélowania, dopdki poszczegdlne osoby i rodziny, dopiero w nastepnej kolejnosci narody,
uznajg Moje panowanie jako jedyne i najwazniejsze.

Bo i wyobraz sobie, ze w twoim kraju rzadzi cztowiek badz osoby, ktére bardzo Mnie kochajg i
chca Mojego krolowania w Polsce. Powiedz, czy zdotajg one przez dobry przykfad i
wprowadzanie opartych na chrzescijanskich wartosciach ustaw, zmieni¢ poszczeg6lne osoby i
cate rodziny?

Najmilsza, Moje krélowanie zaczyna sie przeciez w ludzkim sercu, ktére jednak jest zdradliwsze
niz wszystko inne i wcigz waha sie, czy iS¢ za tym, co wygodniejsze, i prostsze, czy za Moim
zwycieskim Krzyzem. Tego wyboru pozornie nie wida¢, ale to on okazuje sie by¢ bardzo
istotnym, kiedy to chcielibyscie zmienic caty Swiat, a najbardziej lewicowg wtadze ziemska.
Oczywiscie najbardziej bolesnym okazuje sie by¢ zmiana w swoim mysleniu: z cztowieka
cielesnego, ktory biegnie za rodzgcym sie uczuciem i tym samym nie szuka Mojej chwaty, lecz
wtasnych nawet matych korzysci.

Kto szuka chwaty Ojca, musi liczy¢ sie z dotknieciem Mego Krzyza. ,,Jesli kto$ nie bierze swego
Krzyza, a idzie za Mng, nie moze by¢ Moim uczniem:.

A... Moja, to nadal nie jest Krélestwo z tego Swiata, gdy podejmujesz walke, aby nie odptacac
ztem za zto, ale przebaczac i dazy¢ do petnienia Mojej woli.

Krolestwo, ktorego nie wida¢ wydaje sie nie istnie¢, a tak naprawde juz pozostaje i jest w was, i
posréd was. Uobecniane w Eucharystii, celebrowane na ottarzach swiata, w cichym cierpieniu
za drzwiami szpitali, domow, czy i w wiezieniu. Krolestwo, ktére wydaje sie byc jak Jerozolima
deptane stopami pogan, a przetrwa wszystko i nigdy nie ustaje, wtasnie dlatego, ze ma swgj
poczatek na Drzewie Krzyza.

Na gdrze Mojej Meki i Smierci nie wida¢ Mego Zmartwychwstania, nie moze go zobaczy¢
cztowiek nieuwazny, kiedy spotka sie ze Mng w dialogu serca, a inny Pitat ,,wyttumaczy", ze ma
wieksza wtadze.

Otdz to nie do konhca tak, ze twoje pozadliwosci, czy sama pycha muszg wtadac nad twoimi
decyzjami. Jesli bowiem podejmujesz decyzje, w Swietle Mego Stowa i w rozwijajacej sie
wolnosci, to Ja naprawde jestem Krdlem, nie twoje egoistyczne ,,ja".

Najmilsza, abym mdgt krélowad, trzeba oddac Mi pokton, ale wraz z poktonem, réwniez oddac
wolnos¢ wewnetrznych decyzji - co staje sie niewolg, jezeli jest w twoim reku.

Trzeba zatem powierzajgc sie Duchowi Prawdy, przyjg¢ Mnie i Moje Krélowanie w tym, co boli i
nie jest wygodne, aby nastepnie ucieszy¢ sie radoscig niewymowng i petng chwaty.

Rados¢ Moja takze nie jest z tego Swiata, lecz jej zalgzek masz, Moja A.., w Sakramentach
Kosciota i w bliskiej relacji ze Mng, Panem i Bogiem twoim.

By¢ krolem to nade wszystko kochaé, bez swoich nieuporzagdkowanych przywigzan, ale wedtug
pewnej drogi ewangelicznego tracenia i tym samym szukania tego, co w gdrze. Moja drobinko,
pdjdz za Mng. Kocham cie".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

24 lis 2024 wieczoér

Moja najdrozsza A..., przyjdz, aby stucha¢ Mego Stowa".

Jezu, ale jestem tu w kaplicy, przy tobie, wiec co znaczy Twoje ,,przyjdz".
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,,Widzisz, mata Moja, bo wielu przychodzi i odchodzi, lecz niektérzy sercem naprawde zostajg
przy Mnie. Nie chce, aby wybuchnat ptomien Mego gniewu i Izraela juz wiecej nie zniszcze,
drobinko. Zt6z we Mnie swg nadzieje, nie pogardze pokorg Mojej corki".

Przepraszam Cie, Jezu...Nie umiem Cie kocha¢ w bliznich... a jezyk zbyt szybko wyrzuca na
zewnatrz zto, ktére czai sie w moich myslach.

,,Czy chcesz, zebym oczyscit twe mysli? Zaboli na chwile, a bdl przyniesie zdrowie".

Tak, Jezu, badz wola Twoja i Ojca.

,,10 i spdjrz najpierw na Mnie, drobinko!"

., Teraz, czy rozumiesz?"

Nie wiem czy rozumiem, ale na chwile...musiatam upas¢ przed Tobg, bo moje mysli
$3...niczym...

,,Dziecie Moje, mozesz by¢ pewng, ze myslatem o tym dzisiejszym naszym spotkaniu przed
zatozeniem Swiata i wiedziatem, ze bedziesz gotowa, by stucha¢. Cata ta rdwnina stuchania
przygotowana przez udziat w Moim cierpieniu otwiera cie na wiecej i wiecej dla dobra Mego
Kosciota, abys tez mogta opowiedzie¢ innym, ze kocham cie niezaleznie od twych upadkéw czy
stabosci.

Tajemnica ,,zarabiania" na Niebo, to zaufanie Mitosci Wcielonej i wobec was matych darmowej, i
bezinteresownej. Wcigz trudno wam pojg¢, ze kocham zaréwno Barbare N. uznang za
doszczetnie zepsutg i ztg kobiete jak i najswietszego i najbardziej poboznego kaptana. Coz,
dlatego tak ciezko pojg¢ wszechmoc Krolestwa Mego Mitosierdzia dzisiejszemu Swiatu. Tylu
wsrod was celnikéw, faryzeuszy, jawnogrzesznic, niedowiarkdw, zabojcow i ktamcow, podczas
gdy Ja takich zawsze szukam w sposdb szczegélny i bezustannie wzywam do nawrdcenia. Ci, co
ustawiajg sie w kolejce po pierwsze miejsca, czy tez modla sie, aby inni chwalili ich udziat w
modlitwie Kosciota, moga okazad sie ostatnimi, w Domu Ojca.

Wasza pewnos$c¢ co do niektorych oséb, moze okazac sie zgubna, dlatego przeklety ten maz,
ktéry nadzieje poktada w cztowieku. Otdz, odejdzie bardzo zasmucony. Jednak, w tym, co taczy
sie z ufnoscig w Moje Mitosierdzie trzeba wam zacza¢ od pewnego ryzyka.

Zatem pojawia sie sprawa, czy czynnos¢ wymagajaca wielu przygotowan i zabiegow, lecz
mnozg sie przeciwnosci, o ktérych myslisz: dobrze, gdyby ich nie byto, a zawsze s3. Kiedy
zaufasz sobie czy tez potozysz swg ufnos¢ w cztowieku, okaze sie nagle, ze zamiast polepszenia
sytuacji, ciggle jest coraz gorzej. Stad trzeba, Moja A..., postawi¢ wszystko na Mnie w
bezgranicznym zawierzeniu i bez ogladania sie wstecz, wtedy tez zdziwisz sie, bo Mojg reka
dokonam cuddw i znakdéw, gdy Mi zaufasz. Czy nie tak byto i dzisiaj?

Bo, gdzie dwdch lub trzech gromadzi sie w Moje Imie, tam jestem pos$rdd nich. Zatem uznanie
Mego panowania, bedzie detronizacjg ciebie samej i twoich planéw; zejsciem z tronu Twego
egoistycznego ,,ja", aby Stowo stato sie Ciatem. Zatem w ciszy i ufnosci jest twoja sita, Moje
dziecko, a kiedy milczysz méwisz gtosniej.

Patrz na Mojg Mame w Nazarecie: najpierw dialog mitosci i wolnosci, zgoda, a nastepnie
intronizacja Stowa w Sercu Niepokalanej, lecz i w Jej Duszy i w Ciele. To naprawde Zaslubiny ze
Stowem i koronacja Stowa Bozego, Moja drobinko!".

Jezu!

.,Nie, tu nie trzeba tez, dziecie Moje, to dla was symfonia, w ktorej uczestniczycie przez Chrzest
i Bierzmowanie. Oto stoje u drzwi, tuz przed Mama, by ogtosi¢ Swiatu: ,, Twoj Bdg zaczat
krélowac!". Zaczatem krolowac przez dialog i zgode, zeby tez zaraz objawic sie catemu sSwiatu
jako Krél nad krélami i Wtadca wszystkich krélow ziemi. Zaraz zobaczysz trzech, co gromadzg
sie przy Mnie, przychodza do Mego Imienia jak ty przed chwilg przysztas do kaplicy. Zaczatem
krélowac, czy nadal nie rozpoznajesz Mego przyjscia do ciebie?

Ono jest naprawde pierwsze.

Jestesmy, Moja mata u zrddta Krdélestwa co nie ma poczatku i koAca, bo na poczatku byto
Stowo, a Stowo byto u Boga i Bogiem byto Stowo. Ja Jestem Alfa i Omega. POCZATEK i KONIEC.
Przedziwne, ze nie potraficie jeszcze wszyscy dialogowac ze Mng, Stowem i tym samym
odpowiadac na Nie - to bowiem nazywa sie krélowaniem juz tu na ziemi. Kiedy zatem Niewiasta
W waszym imieniu, w imieniu Ewy, ktdéra zgrzeszyta, odpowiada w wolnosci na Stowo, rodzi sie i
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wzrasta jako ziarno Moje i wasze Krélestwo. Jestescie bowiem Moimi braémi i siostrami,
niepewni swej przysztosci, lecz niezakochani w Mojej Ewangelii. Tesknigcy za spokojem, ale
niewierni w swoich codziennych wyborach dobra.

Pragnacy sprawiedliwosci, a jednak sgdzacy postepowanie innych bez litosci. Gotowi, aby
dostawac same mite niespodzianki, lecz niemezni i niewytrwali w cierpieniu.

To taka dziura, nie w budzecie panstwa, lecz w waszym sercu, dziura niecheci stuchania Mego
Stowa i pdjscia radykalnie za Nim. Oto gotgbka otwiera drzwi, temu, ktory chce jg dotkna¢, a wy
barykadujecie sie przede Mng swoimi: zndw to samo Stowo, nie ma czasu, jestem zmeczony,
nic sie nie dzieje, nie bede tego czytat sto razy. Tysigce wyttumaczen i tym samym budowa
krélestwa egoizmu, i stuchania siebie oraz swych pozadan.

Chcesz byc¢ bogaty?

Twoj Krél rodzi sie, przez ,,tak" ubogiej Niewiasty, w obliczu zagrozenia Smiercig, w niepewnosci
jutra, bez srodkéw do zycia, w drodze do Betlejem, bez wolnych miejsc, bez dobrych znajomych
| konta w banku.

Swiattoé¢ ze $wiattosci. Bog i Cztowiek. SYN Bozy. Krél nad krélami. Tak maty, ze powiecie:
,,bezradny!", a w Jego Sercu i w Sercu Matki ptonie Ogien, co nigdy nie zgasnie. To jest
Krélestwo nie z tego Swiata. Bogactwo w ubdstwie. Mowa w milczeniu. Dziecko w nocy
narodzone, a zwac sie bedzie Dniem, ktory nie zna zachodu.

Stad jezeli chcesz by¢ Krdélem, nie patrz na swoje nic niewarte modlitwy, czyny, stowa, czy
mysli. Patrz na Mnie, méw do Mnie i stuchaj, przyjmij Stowo i tak jestes$ krélem ze Mng i we
Mnie. Potrzeba tak niewiele, twojej prostej wiary i dzieciecej ufnosci. A gdy tu w twym sercu
wzrosnie Me Krolestwo, to juz o krok od Niebieskiej Ojczyzny. Prawdziwie Krélestwo Boze w was
jest. A... Moja, p6jdz za Mng. Kocham cie".

25 lis 2024

"Moc w stabosci sie doskonali, Moja A.., nie powinnas zatem martwi¢ sie swoimi upadkami, lecz
jeszcze bardziej zaufa¢ Temu, ktdry kocha cie, nie za twe duchowe sukcesy, ale dla ciebie
same;.

Jak same dzieci dzi$ powiedziaty tobie: ,,Bdg siostre wybrat", to i pozostah przy tym wyborze,
jak Ja pozostatem przy skarbonie w swiatyni. Nie bede rozliczat wrzucajacych drobne pienigdze,
ale wskaze na catkowitos¢ ofiary jednej bardzo roztropnej niewiasty".

Jezu, normalnie styszates mame Wiktora?!

Osoba, ktéra nie posyta dziecka do Komunii Swietej, bo uwaza, ze jest niedojrzaty, zeby przyjaé,
a oni sg oboje niewierzacy i niepraktykujacy, przy tym uwazajg, ze nie chcg, aby Wiktor szedt
dla prezentdéw i pieniedzy...Powiedziatam jej, ze przynajmniej wyraza sie szczerze, a i Ty sam
moéwisz, zeby by¢ zimnym lub gorgcym, nie zas letnim.

,,Dziecie Moje, to i idealne miejsce, abym mogt znalez¢ sobie mieszkanie, wszak szczeros¢
serca nawet lodowatego prowadzi do relacji".

Jezu, jak ta pani przyjdzie w czwartek, postuguj sie mng jak sam chcesz. Nie chce na site
nawracac, ale wiesz, co trzeba jej powiedzied, to i wtdz Twoje Stowa w moje usta. Jak ja sie
ciesze, ze choc jedna osoba tutaj dziata w sposéb tak klarowny!

.,Jakze koniecznym okazuje sie tutaj spojrzenie na Szawta, ktéry dawniej przesladowat Kosciot,
az spotkat Mnie bardzo osobiscie i zapragnat relacji, nie formalizmu zydowskich obrzeddw. Kto
szuka prawdy, Moja drobinko, znajdzie ja w Moim Sercu, znajdzie w swoim czasie. Otz jestem z
wami jako Ten, kto stuzy i taka postawa wskazuje na pragnienie czegos lepszego niz sam
obrzed pierwszej Komunii Swietej. To wazne wskazanie dla pasterzy Kosciota, aby ich gtoszenie
byto autentycznym, nazywajac pewne zrywy praktykowania, jak to jest w rzeczywistosci:
kupczeniem Sakramentami Swietymi. Jeéli bowiem, Moja drobinko, ten lub tamten, méwi, ze
posyta dziecko do Komunii Swietej, zeby dostato duzo pieniedzy, nazywamy to symonig ze
strony tak rodzicéw jak i mniej lub bardziej Swiadomych tego stanu rzeczy pasterzy".

Symonig? Tak jak dawniej?

,,Nie, dziecie Moje, w gorszej formie, poniewaz idzie réwniez o samo zgorszenie, ktdre wywotuje
sie, pod przykrywka, ze tak trzeba, bo Sakrament zawsze jest darem dla dziecka, nawet, gdy
rodzice nie przekazujg mu wiary, czy tez nie zamierzajg dalej jej przekazywad. Dziecie
najmniejsze, trzeba unizenia tamtej wdowy, aby pojg¢, ze spotkanie ze Mng w Eucharystii
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zaktada catosciowe zawierzenie, nie zas jedynie jednorazowy akt religijny jak wielu dorostych
traktuje obecnie pierwszg Komunie swego dziecka".

Jezu, tylko, ze ja mam udziat co roku w tej ,,szopce", to jest w bezposrednim przygotowaniu
dzieci niewierzacych rodzicéw i nagle znalazta sie jedna ,,Swiadoma", co tym razem szokuje
pozytywnie, mimo podjetej decyzji.

., Tak, najmilsza: pytad, pytac i raz jeszcze pytac! Po co posytam dziecko do pierwszej Komunii
Swietej? Czy wierze w Jezusa, ktéry umart i zmartwychwstat dla mnie? W koncu, co stato sie
przyczyng mojego zaniechania modlitwy i praktyk religijnych?

Mozesz te pytania, Moja najdrozsza, zadac takze w 7 klasie odnosnie Sakramentu
Bierzmowania, do ktérego chcg sie za jakis czas przygotowywac. Zapisz je sobie na kartce beda
potrzebne.

Tymczasem koniecznym bedzie, abys sama odpowiedziata na nie, w odniesieniu do twego zycia
kiedys i tego, jakie teraz prowadzisz bedac zjednoczona ze Mng".

Jezu, ja ciggle teraz upadam...!

,,Wczesniej, nie upadatas?

Drobinko, te upadki pokazujg twg wielkg stabos¢, a im bardziej dotykajg pychy, tym wiece;
mozesz zyskac, powréciwszy do Mego Serca. Dobrze, pamietasz, ze kazdg, kazdg stabosc i
grzech, jakie dostrzegasz w bliznich swoich, sama posiadasz, Ja za$ po wielokroc
powstrzymatem cie przed upadkiem. Teraz zas pozwolitem, abys spotkata sie oko w oko z tym,
co nazywamy grzechem pychy.

Najpewniej, najmilsza, wtasnie wrzuci¢ go do skarbony w Swigtyni, to znaczy oddac Mi catg swa
nedze i przekonanie, ze w takiej bgdz innej sprawie, na pewno nie popetnisz btedu. Nie,
najmniejsza. Jest przeciwnie. Wdowa réwniez nie byta mistrzynig w recytacji modlitw i dobrych
uczynkow, ale w tym jednym czynie, ujawnita sie jej nagosc i rownoczesnie ukryte piekno. Ja
Jestem w was Sprawca i chcenia, i dziatania zgodnie z Mojg wolg, a ten radykalizm wdowy
oznacza takze uprzednie dziatanie Mej taski.

Gdy wiec dusza szuka mnie siedem razy, Ja siedemdziesigt siedem razy okazuje jej Moje
niezmierzone Mitosierdzie. Jesli twierdzi, ze nie moge jej wybaczy¢, Ja pochylam sie z jeszcze
wiekszg, a wiec ze zdwojong czutoscig i troska. Widzisz jak innym jestem od ciebie?

Ty, Moja A.., wcigz kontemplujesz swe grzechy, upadki i stabosci, a ja patrze na dawne dwa
grosze: zaufanie i skruche serca. Podobnie z celnikiem, ktéry nie smiat oczu wznies¢ ku Niebu,
ale bit sie w piersi, wotajac: ,,Boze miegj litos¢ dla mnie grzesznika", on odszedt
usprawiedliwiony, nie faryzeusz ze swoim duchowym kaftanem bezpieczenstwa.

Oto bowiem pycha zywota, sprawia w was nie tylko dystans w relacji ze Mng i poréwnywanie
sie z innymi, zeby lepiej wypas¢, lecz réwniez czyni was wiezniami wtasnych przekonah o
swojej nienagannej wyzszosci. Nic bardziej btednego!

Upadasz, upadates i upadac bedziesz. Nie masz bowiem zadnego majatku, poza Moja Meka,
Smiercig i Zmartwychwstaniem. Stad wrzuc swojg ufnos¢ wraz ze skruchg serca do skarbony w
Swigtyni, a otrzymasz wiecej niz sie spodziewasz, za$ twoje talenty bedg pomnozone.

Moja drobinko, zauwaz, ze wdowa nie liczy na nikogo: ani na siebie, ani na opieke swej rodziny,
ktérej nie ma, ani na pomoc Panstwa rzymskiego, ani na jakiekolwiek profity, czy dodatkowe
pomnozenie resztek pieniedzy. Wrzuca wszystko, a jej totalne zawierzenie przenika Niebo i
dociera do Ojca, ktéry widzi w ukryciu. Wdowa nie zostata dostrzezona przez straznikdéw
Swigtynnych ani arcykaptanéw czy faryzeuszy, Ja zobaczytem jej szczere czyste serce i
umitowatem do konca. Pochwata, ktérg ustyszeli uczniowie, nie dotarta do uszu wdowy, aby jg
uspokoi¢, ze naprawde dobrze uczynita, wrzucajgc wszystko, co miata. Nie.

Ja, Pan zaptace jej zupetnie inaczej niz sgdzicie, szybko biorgc w obrone, ocale jej zycie od
Smierci, znéw inaczej niz wy myslicie.

To, Moja A.., podobnie z twoim cierpieniem za kaptandw, nie wie prawie nikt, a ty pozostajesz w
ukryciu, cho¢ Ojciec wie, gdy wrzucasz swdj ostatni oddech. Wydaje sie, ze powinnas by¢
nienaganng i Swietg siostry, ty zas dostrzegasz mndstwo upadkdéw, ktére inni takze widzg. To
wspaniata okazja, abym mogt dziata¢ tam, gdzie oko ludzkich osgdéw dotrze¢ nie moze.

Ja patrzac na wdowe, nie widze jej grzechow, ale akt mitosci i zaufania, niczym ostatni
pocatunek przed Mojg Smiercig, pocatunek nadziei, nie zdrady. Ten, ktdry mogli uczynic, Jan i
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Matka, kiedy to stali po Drzewem Krzyza, zeby tym samym odda¢ Mi jedng z ostatnich postug.
Czy Skazanca mozna pocatowacé? Czy czyni sie tak wobec umierajgcych?

Dziecie Moje, mitos$¢ czysta jest rownoczesnie gotowa, aby ukazac sie Swiatu w odpowiedzi na
wczesniejsze objawienie Mitosci Wcielonej w Synu Cztowieczym.

Tak, daje sie wam w Eucharystii z nieskonczong czutoscig, mimo monet modlitw wrzucanych w
pospiechu do skarbony serca. Oczywiscie w tym, co wy nazywacie optatkiem - Jestem tak
bardzo zywy i prawdziwy, ze dusza nie bedac w ciele, wcigz dziwi sie Moim Unizeniem i nie
przestaje wielbi¢ Mej Eucharystycznej Obecnosci. Zaiste ziemski przybytek obcigza umyst, a
zmysty mylac sie we Mnie, nie wiedzg jak majg sie zachowad. Zostaje wiara jako wdowa, ktdra
w odpowiednim momencie przychodzi, by wspomdc wasze niecatkowite powierzenie sie Moje;
Obecnosci.

Dwa grosze to jest w tym wypadku zmysty ciata i rozum, w tym czasie na chwile porzu¢, aby
uwierzy¢, ze to Ja Jestem i Moja Mitos¢ do ciebie wzywa i przynagla, abys jak najczesciej
spozywat Mnie w Tajemnicy Chleba z Nieba. Tak, Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham®.
Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham. Dziekuje!

26 lis 2024

Widzisz, Jezu, przedziwng wydaje mi sie ta pustka, wchodze do kaplicy, a Ty nic nie méwisz?
,,Przeciwnie, dziecie Moje, moéwie ciggle i bezustannie, ale czy chcesz Mnie stuchac¢? Wszak
Krélestwo Boze w was jest".

Chce, tylko niekiedy prébuje odpoczac i...

,,T0 i zacznij, najmilsza odpoczywac wraz ze Mng. Dlaczego wcigz dzielisz swe czynnosci na:
pomodle sie, popracuje, odpoczne. Nie takg jest, Moja Ewangelia, bo Stowo ogarnia wszystko i
wtada wszystkim, jesli pozwolisz. MOwitem, ze ten podziat ukryty w naturze ludzkiej, czyni was,
drobinko najmniejsza, istotami, ktére modla sie do Mnie, ale w dziataniu swoim juz nie chca o
Mnie pamietac. Jednak oczekujemy, nowego nieba i nowej ziemi, w ktérych bedzie mieszkata
sprawiedliwos¢, dlatego potrzeba, abyscie byli czujni nie tylko w czasie modlitwy.

C6z, gdy modlitwa konczy sie za drzwiami kaplicy, a jest nieobecna w tym, co aktualnie robisz,
znaczy to, ze byta pusta i zaspokajata jedynie twojg mitos¢ wtasng i tzw. Swiety spokd;. Ja
jednak, najmilsza, chce da¢ wam siebie, zas Mitos¢ Moja nie zamyka sie w czterech scianach
tego miejsca. Wiesz, ze rzucitem swoj ostry sierp na ziemie, a doktadniej przeoratem was swoim
zywym Stowem, wtedy, gdy Ja Syn Przedwiecznego statem sie jednym z was. Poniewaz wielu
zatkato sobie uszy, wielu odeszto i juz za Mna nie chodzito zostawitem pod Krzyzem garstke
wybrang, ktérg to przyozdobitem klejnotami Mojej Meki, Smierci i Zmartwychwstania. Ten
kolejny rzucony sierp, bedzie was przeszywat w Dniu Ostatecznym, zanim sie to stanie bedg
znaki poprzedzajgce, wszystkie wczesniej przeze Mnie zapowiedziane. Stad, Moja A..., trzeba
wam uzbroic sie w cierpliwos¢, lecz i w serdeczne mitosierdzie jedni wobec drugich, abym
zastat was przygotowanych.

Ludzkos$¢ lubuje sie w sensacyjnych informacjach o wojnach i przewrotach, dopoki nie dotycza
bezposrednio 0s6b zainteresowanych. Jednak same znaki nie majg budzi¢ leku, ale nade
wszystko ufnos¢, ze Ja wiem, kiedy i jak przyjde do was. Sama chec czytania znakéw zwigzana
z pychg, nie uczyni was szczesliwymi, ale raczej zagubionymi i przecigzonymi nadmiarem
licznych wiadomosci. Céz, podobnie che¢, aby pdjs¢ za kims kto podaje sie za Mnie - takze nie
pochodzi z Ducha Swietego. Zauwaz, ze bogactwo znakdw na niebie i ziemi moze wam wiele
powiedzied, lecz jesli wczesniej nie umieliScie odkrywad Mojej Obecnosci w swoim osobistym
Zyciu, nie odczytacie jej w tym, co dzieje sie na Swiecie. Zresztg, Moja A.., w Moich
Sakramentach takze posiadacie bogactwo znakéw Mojego przychodzenia do was, ale
odczytywac ich nie potraficie oraz nie chcecie sie nauczyc.

Tyle ksigzek o znakach w Liturgii, tyle przer6znych informacji, a jednak wcigz pozostajecie
gdzies$ na obrzezach zamiast to wyptyna¢ na gtebie spotkania. Dlaczego tak sie dzieje,
najmilsza? Czy z powodu pedu, w jakim zyje Swiat? ,,Musze zrobic¢ to lub tamto, spotkac sie z
pewnymi osobami, napisa¢, przeczytaé, obejrzed, zas relacja ze Mng, Bogiem Wcielonym,
zywym i prawdziwym, ona to pozostaje w tyle".

Tak...u nas tez mnozy sie nowenny, a czasu na modlitwe osobistg pozostaje niewiele albo
bardzo péznym wieczorem.
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,,Zauwaz, drobinko, ze lubicie czyni¢ ze Mnie Swietego Mikotaja, ktéry daje prezenty, a potem
odchodzi i nikt go o nic nie pyta, bo dzieci wiedzg, ze za rok na pewno wrdci, prawda?

Stad ta poprawnosc religijna, ktéra nie ma nic wspdlnego z relacjg. Zatem, wcigz trzeba wam
zaczynac na nowo. Ja Jestem Budowniczym Swigtyni twego serca i Ja moge jg przyozdobic.
Powiem bardzo stanowczo i jasno, Moja A..: nie ty ozdabiasz siebie, gdyz ,,cos" czynisz dla
Mnie. Jasniej: ,,Nie jestes sw. Mikotajem dla swego Oblubienca". Mozesz usmiechngc sie, wszak
nie uwazasz, ze cokolwiek sama z siebie potrafisz, a jednak podejmujesz sie zrobic. Tutaj
wchodzisz w obszar dziatania Ducha Swietego, lecz nie ty pomagasz Duchowi dziata¢, ale On
dziata dzieki twej zgodzie. Nie neguje twoich zdolnosci intelektualnych bgdz nawet fizycznych,
a za to, upieksza je swojg taska, sprawiajac to, czego pragnie Ojciec".

Jezu, powiedz, co stato sie ze mng dzisiaj na tej pierwszej lekcji w szkole? Ta cisza...

,,Mozesz byc¢ zdziwiong, ale gdy przyjetas Mnie w Komunii Mitosci, zajgtem sie ozdabianiem
Mojej swiatyni, a gdy cisza panowata w jej wnetrzu, rownoczesnie byta tez na zewnatrz ciebie,
przyszedtem znow, aby podziwia¢ swoje dzieto w tobie".

Dobre...! Ale ja nic nie widze!

,Zamknij oczy i patrz!".

Jezu, ale nie wiem co dusza widziata... Czy to da sie opisac?

,,Nie, dziecie Moje. To, co Boze zna tylko Duch Bozy, a opis nie bytby zrozumiaty dla innych.
Takie to ,,widzenia" stuzg duszy, dla pragnienia Tego, ktéry jest Jeden, a nie dzieli sie na ,,Jezus
dla drobinki" i ,,Jezus dla Kosciota", ale jako Petnia wszystkiego napetnia wszystko wszelkimi
sposobami. Zatem, do dzieta, Moja A... Idz, odbuduj ten Kosciét bogaty w mury przepisow i
pieknie ztozonych rak, a w srodku pusty, martwy i zagubiony.

Wydaje sie, ze wojny toczg sie na Swiecie, ale tak naprawde w was samych trwa ciggta walka
miedzy pragnieniem spotkania ze Mng, a uniknieciem bycia kochanym. Dziwnie brzmi, prawda?
Jak mozna unikac bycia przeze Mnie mitowanym, a réwnoczesnie pragna¢ Mnie spotkac?
Zacheusz musiat zejs¢ z drzewa, celnik Mateusz porzuci¢ komore celng, Maria Magdalena wstac
0 Swiecie i pobiec do grobu, Tomasz powréci¢ do Wieczernika, Szawet straci¢ wzrok, zas Marta
zaprzestac biegania koto rozmaitych postug.

Pewne wydarzenia, w ktérych uczestniczysz sq okazjg do spotkania ze Mng, lecz gdy
poszukujesz Mnie w swoim ciasnym Swiatku wyobrazeh Boga, miniesz Mnie szybko w
pierwszym napotkanym wedrowcu.

Wracatas ze sklepu, a Ja spotkatem cie w tamtej pani, ktéra rozpoczeta rozmowe, mogtas jg
zostawic i pokazad, ze musisz iS¢ dalej, ale takze zaczetas pytac. Podobnie byto na korytarzu w
szkole. Takie to ,,mini znaki" Mojego poszukiwania relacji - czy zauwazytas, ze nie wszystkie
zostaty obustronnie przyjete?

Tak tez czynicie ze Mng na modlitwie, bo wcigz posiadacie swoje state schematy, w ktérych
czujecie sie dobrze i bezpiecznie, a jednak nie mozecie naprawde spotkac sie ze Mna.
Przeszkodg najczesciej pojawiajgca sie jest szybkie zniechecenie w stuchaniu Mego Stowa i
gtosu, ktory przemawia we wnetrzu twojej swiatyni, gdzie wotam: , Ja Jestem, nadszedt czas".
Lekcewazysz Moje wezwanie w ciszy, lecz kiedy w mediach pojawi sie jeden prorok
niekoniecznie prawdziwy, ktéry podaje sie za Mojego wystannika, zaraz klikasz, aby postuchag,
co on waznego mowi. Nie masz tak samo wielkiego pragnienia, aby stucha¢ Mego Stowa i
wypetniac Je, zatem jak mozemy sie spotkac? Przeciez nie wytamie drzwi w Mojej Winnicy, zeby
dotknac cie Ogniem Mego Ducha, gdy zabrates sie za budowanie igtg swoich lodowatych
modlitw, ktére wszakze nie sg Moim domem.

Ach, Ja patrze na serce skruszone i pokorne, i w nim z radosScig zamieszkuje, a jedno twoje
,,kocham" zwigzane z gorgcym pragnieniem poznania kim Jestem, zostaje natychmiast
wystuchane i przyjete.

llez jest obietnic Bozych, we Mnie wszystkie sg ,,tak"! Co oznacza, Moja A.., ze juz sg spetnione.
Stad rung prastare form wiez budowanych, aby karmi¢ ludzka pyche, a ustanie gadulstwo,
zebyscie poznali, ze nie Ja Jestem na waszg miare, ale wy matymi ciggle pozostajecie.

,.Ja jestem nedzny i ubogi, ale Pan troszczy sie o mnie".

Dziecie Moje, nadszedt czas budowania i burzenia. BagdZz Moim narzedziem. Bardzo cie kocham".
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Nie wiem, Jezu jak to ma sie sta¢, ale ufam Tobie. Czynh co zechcesz. Amen.

27 lis 2024

"Moja najmilsza A.., czym jest twoje zmeczenie dzisiaj wobec Wiecznosci?

Dziecie ukochane, to takze marnos$¢ nad marnosciami, lecz, gdy odpoczywasz to jedynie w
cieniu Mego Stowa. Tutaj odnajdziesz trwaty pokdj, ktédrego swiat da¢ nie moze. Postuchaj!

Oto styszysz o przeSladowaniach tych, ktérzy wierza we Mnie, lecz Duch Prawdy podpowiada co
i kiedy nalezy méwié, gdy wydaje sie, ze to juz koniec, wierni zostajg ocaleni. Najmilsza, to
czego doswiadczasz to nie jest wprost przesladowanie, ale tez pojawia sie trwaty opor w
stuchaniu Mego Stowa. Stad, trzeba podejs¢ matych stuchaczy z nieco innej strony. Koniecznym
staje sie zadawanie pytan i motywacja do poszukiwania szczerych odpowiedzi. Gdy kto$ uderzy
cie w policzek, nadstaw mu drugi. Kazg ci i$¢ tysigc krokéw, idz dwa tysigce. Zatem, aby tez nie
zniechecac sie tatwo zachowaniem ucznidw, postaraj sie dotrze¢ razem ze Mng mocg Stowa w
gtab ich serc, niezaleznie od ktamstwa, w jakim zyjg. Drobinko, pierwsze jest dotarcie do
prawdy bycia kochanym za darmo, potem do Mojej Mitosci Ukrzyzowanej i Zmartwychwstatej
skierowanej nie tyle do masy ludzi czy ttumow, ale do kazdego indywidualnie. Niegdys Kosciét
dziatat naprawde wspdlnotowo, a rzecz jasna wspdlnota daje site by trwac przy Mnie. Jednak nie
bedzie wspdlnotg, kiedy kazdy sam osobiscie nie spotka Mnie zywego i prawdziwego Boga. Ach,
Moja A..., przeciez R....ma odpowiedz w Mojej Ewangelii, bo nikt kto szczerze pragnie czci¢ Moje
Imie, nie powinien bac sie ludzkich poteg. To na Moje Imie zgina sie kazde kolano istot
niebieskich, ziemskich i podziemnych, a wszelki jezyk wyzna, ze jestem Panem ku chwale Ojca.
Zgadza sie, ze polityka wraz z religig, nie maja zbyt wiele wspdlnego chocby z tej racji, ze w
jednej buduje sie uktady ziemskie, za$ druga wykracza poza granice ziemskiego panowania.
Tymczasem, gdy kto$ otwarcie wyznaje Moje Imie przed bra¢mi tego Ja wymienie przed Ojcem
Moim. Nie trwdzcie sie przesladowaniami Kosciota oraz ze jedni w danym domu bedga ze sobg
podzieleni. To wynik podziatu grzechu, ktéry mieszka w waszej zranionej naturze.

Najdrozsza Mi, A.., cieszcie sie kiedy jesteScie uczestnikami Moich cierpien, abyscie cieszyli sie
przy objawieniu Mojej chwaty. Tak to samo cigganie przed ziemskich sedziow, niekiedy
dokonuje sie w skrytosci, bo jesli twoje Swiadectwo jest bardzo wyraZzne bedzie budzi¢ sprzeciw
spoteczny, ale tez sprzeciw sumienia 0séb zyjacych od wielu lat w grzechu ciezkim, a wiec z
dala ode Mnie i od Mojego Kosciota. Drobinko, wielkie i dziwne s Moje dzietfa, a zgtebiaja je ci,
ktérzy Mnie mitujg. Czy twdj pytajacy dzis uczen sadzi, ze nie odpowiem na jego pytanie?".

Nie, Jezu. Powiedziatam, ze zapytam i na pewno odpowiesz. A ja lubie jego pytania, mimo, ze
bardzo rozrabia.

,,Otéz, powiedz mu, najdrozsza i Moja, ze Ja licze wszystkie wtosy na jego gtowie, a te dzieci w
tonie matki bedgce w Dniu Mego powtdrnego przyjscia na ziemie beda od razu wziete do
Mojego Ojca, aby cieszyty sie Moim szczeSciem bardziej niz ziemska pielgrzymka. Céz, chtopiec
pozostaje pod wptywem mediow, lecz trafnie kojarzy pewne wiadomosci otrzymane na lekgji
religii. Stad nalezy tylko dobrze ukierunkowac jego rozwijajgca sie ciekawos¢ swiata.

Tak, Ja mituje matych i wielkich, lecz odstaniam rabek Tajemnicy Mego przebywania w Ojcu,
tym, ktorzy naprawde chcg stuchad. Zauwaz, najmilsza, ze twoja wolna wola otrzymata
dodatkowy zasdb taski, podczas ostatniej spowiedzi. Dlaczego?

Z powodu okazanej skruchy, wszak nagle poczutas sie niegodng nawet otrzymania
rozgrzeszenia".

To prawda, Jezu...prawie bym sie rozptakata...Ale to Twdj dar!

,,Tak, to Moja najmilsza czynie z tymi, ktorzy unizajg sie przede Mna. Patrz! Gdy ujrzysz
listopadowe pole, przeciez nie wida¢, aby cokolwiek na nim rosto, prawda?

Podczas kiedy w gtebi ziemi, drzemie zycie, ktore wiosng zacznie kietkowad, a latem ujrzycie
zniwa. Zatem pewien proces jest niewidoczny dla oczu, ale konieczny, abyscie mogli uradowacd
sie wraz ze Mng, kiedy nadejdzie wiasciwa chwila.

Moja A.., trzeba sie leka¢, gdy nie doswiadczasz pomdwien, nieuprzejmych komentarzy albo
przytykéw stownych, w koncu i powaznych upomnien gdy chodzi o gtoszenie Mego Stowa.
Poniewaz prawdziwy Apostot zawsze spotka sprzeciw Mego Krélewskiego Krzyza, a jak Mnie
przesladowano, tak was przesladowac beda.
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Najdrozsza i Moja, czy przesladowanie jest jawne, a wiec styszysz o nim, czy dokonuje sie
jedynie w umysle osoby, ktéra chetnie zakazataby tobie méwic - masz do czynienia z atakiem
na Moje Ciato Ukrzyzowane i Zmartwychwstate. Pierwsze cierpi rzeczywiscie, mimo, ze nie
uczynito nic godnego kary. Drugie zwycieza Smier¢, bdl i wszelkie zto, jednak dopiero w
momencie oznaczonym przez Ojca. Waszym zadaniem jest wytrwato$¢ w gtoszeniu Ewangelii,
nastawanie w pore i nie w pore, wreszcie owa nieskazitelnos¢ gotebi, ktéra najbardziej razi
tych, co daleko odeszli od Moich Przykazan.

Swiadectwo meczennikdw, ktorzy w Moje Imie przelewajg krew jest bardzo wymowne, ale czy
nie wymowniej niekiedy przemawia ciche meczenstwo serca, ktdre nie jest przyjete przez
swoich najblizszych w domu, mimo wiary, jaka ptonie w sercu, wcigz otrzymuje razy odtracenia
swoich jasnych przekonan. Wéwczas niekrwawa ofiara Sciska niejako Ojcowskie Serce, tak
mocno, iz sam obdarzam dusze swojg Boska pociecha.

Oczywiscie najbardziej bolesnym jest przesladowanie przez najblizszych, lecz tu wielu zdobyto
niewiedngcy wieniec chwaty, jak nasz Dolindo, czy Pio, wszak oni nie wyrzekli ztego stowa na
tych, ktérzy wyrzadzili im krzywde. A nasz maty, wielki papiez? Drobinko, nie zapisatas co
wczoraj powiedziat".

Bo juz zasypiatam...Jezu, nie spodziewatam sie..

Mowit zresztg do mnie, zebym nie martwita sie swojg grzesznoscig...byt taki radosny!

,,To i szybciej zasnetas, lecz nie wolno tobie tatwo lekcewazy¢ pomocy niebieskich przyjaciot.
Ach, sg blisko was, gotowi pomagad, zas wy znajdujecie sie sami jakby w chmurach swoich
zajec, nie pamietajgc o ich obecnosci posrod was.

Najmilsza, kiedy kochasz swoich nieprzyjaciot, wtedy tez przyczyniasz sie do ratowania ich
samych przez wytrwale praktykowane przebaczenie. Jaka szkoda, ze nikt nie wymyslit
suplementow, utatwiajgcych przebaczenie bliznim, a i cena ich bytaby niestety niedostepng dla
niewiernych. Okazuje sie bowiem, ze jedynie chrzescijanin, ktéry ma Swiadomos¢ ze sam ciggle
sukcesywnie wymaga przebaczenia wtasnie ze wzgledu na swoje grzechy, taki tez moze
osiggngc etap najwyzszy, to jest mistrzostwo w odpuszczaniu winowajcom.

Zawodnikdéw jest tak mato, ze mozna ich policzy¢ na palcach jednej reki, Moja A... Tymczasem
tych, ktdrzy skarza mi sie codziennie, ze nie nawracam tej lub tamtej osoby, o takich mam
,,niekonczacy sie sznurek". Tak, trzeba wam wiedzie¢, ze moge w jednej chwili dotknac¢ serca
tego lub tamtego przesladowcy, ale najbardziej pragne nawrdcic¢ ciebie, ktory to czytasz te
stowa, nie twego brata czy siostre. Coz, potrzebna mi twoja wolna wola, twoja zgoda i
skruszone serce. Reszty dopetni Duch Bozy, ktéry na spragnionych zstepuje w obfitosci. Gdzie
jest Moj Duch, tam jest wolnos¢ i prawda. Moja A.., pdjdz za Mng. Kocham cie".

Tez Cie kocham, Jezu. Dziekuje!

28 lis 2024

"Moja najdrozsza A.., czas stuchac; wiedz, ze czas stuchania zawsze jest tez czasem mitosci.
Céz, twoja rozmdéwczyni znalazta prawde, ktéra wyzwala, znalazta Mnie w twoich oczach i w
catej postawie. O, macie wiele wspolnych cech: dwie mate buntowniczki, ale gotowe, aby
szukac i spotkac Tego, ktory was pierwszy umitowat".

Jezu, ale rozmowa! Nie wiem, czy to tylko emocje, miatam wrazenie jakby jakis ogieh ptongt we
mnie, gdy méwitam...dziekuje Ci wktadates$ Stowa swoje w moje usta, a ja czuje sie taka
szczesliwa, kiedy moge méwic¢ o Tobie, ktdry tez stoisz tak blisko! Dziekuje!

,»Tak, najmilsza, bytem blisko i otworzytem jej serce, cho¢ nie odpowiedziata na twoje pytanie o
zycie wieczne, lecz za to ukazata gtebie poranionego w domu rodzinnym serca".

Bardzo szczera i prawdziwa osoba. Ciesze sie, ze mogtysmy porozmawiac.
Bardzo...podpowiedziata pewng rzecz. Co o tym sadzisz, Mdj Jezu?

,,Drobinko, pozwdl, ze ustanie entuzjazm, a dojdzie do gtosu wola i rozum, wtedy tez Ja wskaze
odpowiedni moment, aby dziataé. Wcigz trzeba wam sie mierzy¢ z tym systemem dawne;
religijnosci, gdzie na pierwszym miejscu jest obowigzek, zas mitos¢ i relacja pozostaje daleko w
tyle. Zauwaz, ze twoje Swiadectwo dzisiaj napotkato dusze stuchajgcg, ale petna buntu.
Przekonana o swojej wolnosci w podejmowaniu decyzji, swobodnie dyskutowata o tzw. ludziach
niewierzacych, ale kiedy to zwrdcitas sie do niej osobiscie, okazata ten sam smutek, ktéry to
ujawnit bogaty mtodzieniec, gdy zaprositem go do péjscia za Mna.
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Zatem wolnos¢ daleka od prawdy nie jest, Moja A.. wolnoscig. Moéwitem tobie kiedys, ze obie
potrzebujg spotkania ze sobg. Zatem, drobinko ten filozoficzny duet, pomoze tobie rozwigzac
wiele dylematéw dydaktycznych, jesli chodzi o uczenie religii. Kiedy bowiem, uczysz o Mnie, Ja
Jestem Prawdg, a gdy rodzice bedac niewolnikami zycia poza Moim KosSciotem, nie prowadzg
dzieci do poznania prawdy, wéwczas mamy do czynienia z konfliktem: twoja Prawda (zreszta
Osobowa) i klamstwo Swiata ciemnosci. Mozesz wspomniec na dzisiejszy sen, kiedy to
spotkatas weza, zamierzajgcego wpusci¢ swdj jad przez twoje usta".

Straszny byt ten sen...Jezu, ale nie wiem czemu tak mi sie $nito...

., Wszak demon wsgcza ktamstwo w media, a przez nie stara sie dotrze¢ do umystéw wielu |
uczynic ich niewolnikami fatszu o sobie, o innych i tym samym o Swiecie. Stad zobaczg znaki na
stoncu i ksiezycu, lecz nie uwierza. Jezeli kto$ zyje w ciemnosci i dziata w ciemnosci, to tez nie
bedzie zdolnym by dostrzec nawet znaki Mego powtérnego przyjscia na ziemie. Jak sam
powiedziatem tak i tu powtarzam: ,,Chocby powstat ktos z umartych, nie uwierza".

Najmilsza, $wiatowe ktamstwo chce zanegowad Moje Misterium Wcielenia, Meki, Smierci i
Zmartwychwstania, podczas kiedy Ja Jestem wcigz Ten sam, zywy i prawdziwy Bog, i Cztowiek.
Nie dziw sie, ze w gtoszeniu Osoby, nie systemu religijnego, lecz Mnie jako Pana i Boga,
napotkasz sprzeciw tych, ktorzy tykneli jad starodawnego weza. Ty zas$ spozywajgc Moje
Najswietsze Ciato, nie mozesz przyjmowac trucizny tamtego, ale pozostajesz odporna na pewne
jego zasadzki. Oto neguje sie Moje Cztowieczenstwo przez eksperymenty na ludziach i
transhumanizm, uzywanie sztucznej inteligencji majacej zastgpi¢ zywa relacje ze Mna, w koncu
zamiar rozmowy, dotyku czy chocby przytulenia rozpowszechnia sie wszelkie formy
komunikacji na odlegtos¢. Z tym takze tgczy sie odejscie od wiary w Mojg Obecnos¢ w
Eucharystii. Tak, o tym trzeba moéwi¢, Moja drobinko i dorostym, i dzieciom, nie o pierwszej
Komunii Swietej, lecz o spotkaniu ze Mng w Eucharystii Uczcie i Ofierze. Czy zresztag mozna by¢
nieszczesliwym, jezeli jestes zaproszony na Uczte? Czy dobrze znasz Tego, ktéry cie zaprosit?
W koncu czy posiadasz odpowiedni stréj i do kiedy zamierzasz ucztowac?

Najmilsza, swiat dzi$ uwielbia zabawe i ucztowanie. Skoro powiesz dzieciom, ze na spotkaniu
Oazy bedzie impreza andrzejkowa, zaraz tez rodzice bedg pisac, ze wszyscy przyjda. Lecz kiedy
poinformujesz, ze poznaja, kim jest sw. Andrzej, nie bedzie wielu chetnych. Zatem czy i Mnie
Prawdziwego Boga, i Cztowieka nalezy przedstawiac jako Mitosnika dobrej zabawy, ktéra nie ma
konca?

Najmniejsza, nie. W opowiesci o pannach, nie wszystkie weszty na Uczte. W przypowiesci o
robotnikach, niektdrzy nie dostali wyzszego wynagrodzenia, a na Uczte weszto wielu wczesniej
nie zaproszonych, a zawotanych z ulicy.

Gody Baranka, to Uczta ludzi wolnych i mitujgcych. Mito$¢ ma dwa imiona: Krzyz i
Zmartwychwstanie. Stad pewne podejscie zabawowe w kosciele, gdzie tanczy sie i Spiewa, zas
Ksigdz mowi bardzo krotkie i madre kazania, to imie ztgczone z Moim Zmartwychwstaniem.
Lecz zanim wstane z martwych, musze jakze wiele wycierpiec.

Tu, ukochana dochodzimy do negacji Krzyza, cho¢ zapowiadam, ze Syn Cztowieczy bedzie
cierpiat, nawet Piotr na chwile zazywa szatanskiej trucizny twierdzac stanowczo: ,,Nie przyjdzie
to nigdy na Ciebie!". Cdz, kto zaprzecza, ze umartem, a wczesniej cierpiatem na Drzewie
Krzyza, rownoczesnie zaprzecza istnieniu grzechu w zyciu swoim, cho¢ chetnie wytyka btedy
innym.

Czy prawda jest twojg osobistg wtasnoscia i kto dat tobie prawo, abys sam ustanawiat sobie
prawdy, rzadzace w twoim zyciu?

Jest jedna prawda, ktorej nie potrafisz przyja¢ bez leku, prawda o przemijaniu i swojej smierci.
Tej chciatbys$ uniknac i tym samym przyznac, ze masz dtugie zapasy na zycie w dostatku i
ciggtej zabawie, zas zdanie sprawy z zarzgdzania twojg codziennoscig, pragniesz zostawic¢ na
inny dzien, moze na jutro, czyz nie?

Najmilsza, ostatecznie to nie koniec. Zmartwychwstanie takze jest zasypywane piaskiem idei
moéwigcych o reinkarnacji albo mozliwosci przedtuzenia ziemskiej pielgrzymki, czy tez udziatu
innych istot niz ludzie w zarzadzaniu tym Swiatem. Fakt mdéwigcy o Moim pustym Grobie,
wydaje sie by¢ jedng z miliona informacji krgzacych w sieci i tym samym banalizuje sie go,
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stawiajac na réwni z najnowszymi wynalazkami techniki czy sztuki, lecz réwnoczesnie czyms
bardzo statym.

W tej gmatfaninie fatszu i negacji pojawia sie jednak pytanie o prawde, a wowczas wystarczy
wyciggnac reke jak twoja dzisiejsza rozmdéwczyni. Tutaj bardzo jasno Swieci osobiste
Swiadectwo pewnej autentycznosci i relacji ze Mng, Bogiem i Cztowiekiem.

Znow, Moja najmniejsza, mogaq ustgpic¢ gory i pagérki sie zachwiac, ale Mitos¢ Moja nie odstapi
od ciebie - mowie przez proroka Izajasza. Pojawia sie, Moja A.., nikfa iskierka posréd szumu
morza informacji i nawatnicy toczgcych sie dyskusji, o tym, czy ktos moze powstrzymac kolejne
wojny.

Ta Iskierka nie przypomina znanych wam prezenterdw telewizyjnych czy jakichkolwiek
stawnych postaci. Ja bowiem wiem, kogo wybratem.

Uwierz, Moja A.., ze Moja Uczta juz jest rozpoczeta, a drzwi Mego Mitosierdzia czynne i otwarte
na osciez. Przyjdzcie do Mnie, utrudzeni ktamstwem wielosci pewnych dostepnych form religii
bez wiary, KosSciota bez swiadkdw i modlitwy, bez bycia wystuchanym.

Odtad posytam wam Ducha Uswieciciela, ktory doprowadzi was do catej prawdy. Ja Jestem Pan,
ktéry uswiecam lIzraela. Niepokalana za$ zdepcze gtowe weza i tym samym bedzie waszg Wiezg
warowng przeciwko wrogowi.

Mowitem tobie rano, ze jestem murem i przedmurzem dla Mojej drobinki, a ty tak mata, nie
mogac nic sama z siebie, wejdz do Serca Oblubienca, aby tutaj Swietowac na zawsze. Bardzo
cie kocham i jestem z toba".

Dziekuje Ci, Jezu. Bardzo Cie kocham.

29 lis 2024

.Im wieksza pustka wydaje sie wypetnia¢ twoje wnetrze, tym bardziej pragne méwic do ciebie,
najdrozsza Mi istoto, bos Mojg na wieki. Nie obawiaj sie pozostawac ze Mng na samotnosci, by
pi¢ ze zrodta Madrosci Wcielonej. Pij z ufnoscia i petnymi haustami, abys tez nie utracita ani
jednej kropli z tego, co tobie daje. tatwo jest bowiem zajgc sie Swiatem i jego sprawami, a gdy
jestes zmeczona, szybko tracisz czujnos¢ i tym samym stajesz sie tatwym tupem dla
nieprzyjaciela. Odpocza¢ we Mnie i przy Mnie, to Moja Anetko porzuci¢ dostepne dla ciata
sposoby i podda¢ sie pod wtadanie Ducha Prawdy - On naprawde was wszystkiego nauczy i
szybko przypomni wszystko, co wam powiedziatem. Odpocznij przy Mnie, bedac jak niewiasta
roztropna dla ktdrej stratg czasu stang sie wszelkie czynnosci poza stuchaniem Mistrza i
Nauczyciela. Nawet postuga musi ustgpi¢ przed Tym, ktory jest Stowem i ostatecznie stuzy jako
Pierwszy. Skoro nauczylibyscie sie odpoczywac przy Mnie, stad o krok do wejscia w Swiat
przyjazni z Ukrzyzowanym i Zmartwychwstatym, ktéry w przeciwiehstwie do was nie stawia
muréw dtugich modlitw czy rozwazan, ale otwarcie zaprasza do tylko jednego.

,,Zostancie tu i czuwajcie wraz ze Mna". Ja odpoczywam w Ojcu, a Ojciec we Mnie, Wiezig jest
Duch Swiety.

Kiedy wielu Moja drobinko wyobraza sobie odpoczynek jako nic nie robienie, Ja odpoczywam
mitujac, dlatego Méj odpoczynek réwniez posiada niespotykang dla was wartos¢. ,,Lekajcie sie
zatem, gdy jeszcze trwa obietnica wejscia do Mojego Odpoczynku, aby kto$ z was nie mniemat,
ze jest jej pozbawiony".

Czym jest Jezu, Twdj odpoczynek? Czy to takze Wielkanocne Misterium?

,,Otdz tak, dziecie Moje, bo Ono jest wypetnieniem woli Ojca, ktory Mnie postat, a wiec
uszczesliwianiem Ojca i tym samym takze was".

Jezu, styszates mtodziez? Oni ttumaczyli mi, ze nauka spowodowata, ze przestali chodzi¢ do
kosSciota. Ale to zndw slogan...no i traktujg Ciebie jak Automat do spetnienia zyczen gdy jest
sprawdzian. Byli w szoku, gdy powiedziatam, ze mozna mowic Tobie o wszystkim.

,,10 i okazja, Moja drobinko do poprowadzenia modlitwy, ktéra bedzie niestandardowa i nie
bedzie zawierac présb. Zauwaz, ze kazdy otwierajac sie staje sie odwazniejszy, dlatego powoli
rung mury nieufnosci, a nasze ¢wiczeniowe rozmowy z mtodymi, pomoga im odkry¢ i odczytac
na nowo, Mojg darmowg mitosc.

Czemu, prosze, zebyscie przypatrzyli sie drzewu figowemu? To, Moja Anetko, symbol zmian
zwigzanych z przemijaniem tego, co stare i petniag nowosci Mego Stowa. Wszak bezustannie

185



moéwie do was, cho¢ wy rowniez zaczynacie twierdzi¢, ze ten obraz jest tak znany, totez nie
warto zajmowac sie takim poréwnaniem.

Céz dla Izraela, figowiec byt dobrem wskaznikiem zmian w przyrodzie i nie trzeba byto
sprawdzac pogody w internecie, gdyz drzewa niejako same méwity o pewnych nadchodzacych
porach.

Teraz znow swiadomosc tego, ze wiedza naprawde o catym swiecie wydaje sie dla was by¢ na
wyciggniecie reki, to, co stare przestaje by¢ wartoSciowe, a nowe niekoniecznie wymaga
poznania.

Zatem, Moja drobinko i niepozorne drzewo wyda w swym czasie stodkie figi, a kiedy zawisnie
na nim Btogostawiony, to wszystkie narody przybeda do blasku bijgcego z Jego Przebitego
Serca.

,,Nabra¢ Ducha i podnies¢ gtowe", moze najpierw ten, kto spotkat Mnie naprawde osobiscie.
Wszelkie wasze duchowe zmagania, pytanie bez odpowiedzi i wasza cata nedza nagle staje sie
inng, bo Moje Drzewo nie przestaje wydawac owocow trwajgcych na wieki. Wszelkie zapisane w
ksiedze zycia czyny, przeszty przez Drzewo Krdlewskiego Krzyza i staty sie, najmilsza, naszymi
wspdlnymi czynami. ,,Okazuje sie, ze B6g naprawde nie ma wzgledu na osoby".

W innym miejscu Pisma, Moja Anetko, figowiec przeklety nie wyda owocow, lecz uschnie, to
bedzie okazja, aby poznac wszechmoc Stowa Tego, ktdry byt, jest i przychodzi. W catym roku
liturgicznym, Moja najmniejsza przygladam sie wam i waszym czynom, a gdy dostrzege pewien
dysonans natychmiast przychodze ze swojg taska, aby was uzyznié. Nie potraficie jednak
dostrzec i rozkochac sie w Mojej Obecnosci - najpierw w Stowie, potem w Eucharystii. Chce
abyscie ze Mnie i we Mnie czerpali soki, a tu dzieje sie wrecz przeciwnie. Karmigc sie
marnosciami tej ziemi, szukacie tego, co daje chwilowg przyjemnosé, a niewielu pozada woli
Ojca i Swiatta Mego Ducha, ktére nie s poza waszym zasiegiem.

Zndéw poréwnanie, najmilsza: wszak gdy wejdziesz do gestego lasu, czy znajdziesz sie na
gérskim szlaku, znika zasieg i twdj telefon nie moze potaczyc sie z zadng siecig. Oto Ja Jestem
towca dusz i zagarniam Moje stworzenia, nie pozbawiajgc was daru wolnosci.

Jesli wyjdziesz poza zasieg Mego Kosciota, bez Stowa w pamieci, bez modlitwy w sercu, w koncu
i bez krztyny wiary, wcigz jeszcze ,,moge cie namierzy¢". Z Mojej strony bowiem nie ma
mozliwosci utraty zasiegu, bo dokad zyjesz, mozesz do Mnie powrdci¢ przez akt wolnej woli.
Utrata czystosci serca i pierwotnej harmonii Stwdrca - stworzenie byta utratg Mnie sprzed
waszych oczu. Jednak Ja wychodze po Adama, wotajgc was po imieniu, wydobywam z ukrycia
grzechu, obiecujac, ze nie zostawie was pod wtadzg Smierci. Jestem, najmilsza, Pierwszym,
ktéry nawigzuje zasieg i tym samym czyni was dostepnymi dla siebie wzajemnie, lecz przede
wszystkim dla Ojca. Ta dostepnos¢ nie zalezy od ilosci modlitwy czy uczynkdw, a nade
wszystko od wiary i mitosci nieobtudnej, ktéra podnosi gtowe po to, by dostrzec Moja
nadchodzgca Obecnos¢. Uwierz Mi, ze prawdziwy mitosnik Mojej woli, drobinko, dostrzeze Mnie
zawsze | wszedzie, a jego serce bedzie hojne w obdarowywaniu, ale i w przyjmowaniu Moich
darow.

W kohczacym sie roku liturgicznym trzeba spytad: ile kochates Mnie w Eucharystii i Moim
ziemskim wiezieniu, w tabernakulum twego serca i potem w drugim cztowieku. Nie bdj sie, jesli
twdj rachunek sumienia wykaze brak czestych potaczen ze Mng, przeciez nie przestaje
poszukiwac tgcznosci z Moimi dzie¢mi i nie zostawie was sierotami.

Drobinko, twoje wifi pozostaje aktywne, gdy zostaje naprawione za cene Mojej Krwi i do tego
takze wzywaj Moich kaptandw. Niech nie ogladaja sie wstecz, przyktadajgc reke do ptuga, ale
nade wszystko szukaja relacji ze Mng, Ukrzyzowanym i Zmartwychwstatym. To pomaga w
nawigzywaniu trwatych potgczen. W koncu niech pamietajg, ze Ja caty jestem dla nich, a ich
obowigzkiem jest potagczy¢ nowym weztem mitosci dusze, ktdre odeszty daleko, lecz nie sg poza
zasiegiem Mego mitujgcego spojrzenia.

Widzisz, Moja Anetko, Twdj Matzonek takze jest biegty w technicznych nowosciach. Teraz zas
na nowo i ty pdjdz za Mng. Bardzo cie kocham".

30 lis 2024

"Jak to sie dzieje, drobinko Moja najdrozsza, ze ten, ktdry jako jeden z pierwszych poszedt za
Mna, jest wspominany na kohcu roku liturgicznego w Kosciele? Czy pierwsi nie sg ostatnimi, a
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ostatni pierwszymi? Czy trzeba wielkich umiejetnosci, aby zosta¢ matym Swietym, a
rownoczesnie nies¢ swoj Krzyz i péjs¢ za Mng? Czy Moi rybacy ludzi, ktérych wybratem i
wezwatem Swietym powotaniem, nadal sg Swiattem dla Swiata, czy tez pozostajg w todzi swoich
pozadan?".

Jezu, czy do mnie kierujesz te pytania? Czy mam na nie odpowiedzie¢?

,,Najmilsza, nie, oto pytania dla Moich braci kaptandw, oni w pierwszym rzedzie majqg za
zadanie ,,towi¢ ludzi" mocg gtoszonego Stowa i Swiadectwem zycia. Jesli nie wyszli z tamtej
todzi, mozemy is¢ po nich po raz drugi, wszak Moje Stowo nadal jest zywe i posiada moc
burzenia twierdz warownych. Bardzo wiele btedéw u matych i wielkich w Moim Kosciele, bierze
sie z tego co mozna smiato nazwac lekcewazeniem Stowa i brakiem odpowiedzi na nie.
Odpowiedz na Stowo, Moja najmilsza, nie moze nosi¢ na sobie szaty zmiennosci,
kombinatorstwa czy lekcewazenia. Stad koniecznos¢ powrotu do poczatkdw spotkania ze Mng
w todzi twego zycia.

Jesli bowiem poszedtes$ za Mng, lecz w toku réznych zyciowych kolei i wydarzen, nie wiesz kim
jest Ten, ktory cie powotat i co dla Niego zostawites, dlatego nie wracasz do Mego Stowa i nie
wierzysz w Jego moc, oznacza to, ze wszedtes w inng bardzo dziurawg t6dz, w ktdrej juz nie
ptyniesz i nie towisz, ale wegetujesz poddajgc sie Swiatowym pozadliwosciom. Zobacz, ze twoje
oczy z upodobaniem chtong marnos¢, ale utracites pragnienie patrzenia na Tego, ktéry zaptacit
za ciebie i twdj potow swojg Przenajdrozsza Krwia.

Tak modne w Swiecie postugiwanie sie ktamstwem, czyni szkode w umystach tych, ktérzy
zaczynajg kombinowa¢, co wigze sie z dwulicowoscia i pewng zewnetrzng poboznoscig, ktora
nie ma nic wspolnego z relacjg ze Mng. Wydaje sie bowiem, ze nie styszates wczesniej Mojego
wezwania, a rdwnoczesnie poszedtes, aby stuzyc, lecz rdwnoczesnie states sie letnim, trwajac w
mitosci Swiata i jednoczesnie prébujac zachowad pozory religijnosci.

W koncu wpadasz w sidta lekcewazenia kazdego Stowa, ktére wychodzi z ust Moich, ale takze
przechodzi podczas Liturgii przez twoje kaptanskie usta i nagle spada na ziemie. Zostanie
ztapane dtonig Mojej Niepokalanej Mamy, lecz i ty powinienes pochyli¢ sie, aby Je podnies¢.
Traktowanie Mego Stowa zywego prawdziwego jako stowo ludzkie, bez wiary i bez naprawde
konkretnej i stanowczej odpowiedzi w twoim codziennym zyciu, czyni cie rybakiem samego
siebie. Czy nie miates raczej towic ludzi? Co robisz w sieci, ktorej ostatecznie nie potrafisz
samodzielnie naprawic i jak to sie stato, ze zakopate$ swdéj denar w ziemi?

Trzeba tobie kupi¢ u Mnie ztota w ogniu oczyszczonego.

Zauwaz, ze wyszedtes z todzi nie sam, tymczasem zasiadtszy zniewazasz syna swojej matki, tak
by¢ nie moze bracia Moi. Potéw trwa, zas wy stoicie z pustymi sieciami, bo straciliscie Mnie z
oczu i zgubiliscie Moje Stowa. Dlatego to upomne sie o kazdego z was wezwanych do
chodzenia, nie ucieczki od odpowiedzialnosci za Moje owce".

Jezu, czemu tak surowo méwisz i upominasz? Tylu jest dobrych i swietych kaptanow.
,,Drobinko i owszem, Ja znam ich po imieniu, podczas kiedy Moje upomnienie nie dociera do
wszystkich. Sami biskupi upominajac niektérych, nie zawsze sg przyktadem dla podlegajacych
ich zwierzchniej wtadzy kaptandw. Jezeli znoéw upominam was stowami prorokéw, chocby
Ezechiela, wcigz twierdzicie, ze nie do was skierowane jest Moje Stowo. Kto zatem zabroni Mi
przemawiac przez najmniejszych i ubogich tego Swiata? Czy za chwile nie obudzicie sie w
Kosciele, gdzie osoby swieckie beda was zawstydza¢ swoim szczerym i pokornym
postepowaniem, ktére stanie sie widocznym jak miasto potozone na gdrze. Tymczasem nie oni
zostali postani, aby pas¢ Moje owce, dajac im swiezy Pokarm wprost z Mojego Serca. Zatem, to
wy pasterze jestescie wezwani, aby powroci¢ do dawnej gorliwosci nie na zewnatrz, lecz we
witasnym wnetrzu. Te piekne efekty duszpasterskie nie bedg miaty trwatego fundamentu, kiedy
sam przestaniesz szuka¢ Mnie i Mojego Stowa.

Styszysz, najmilsza? Oto Swiatowa zmiennos¢: dzis jestem w domu, jutro moge by¢ w podrézy;
dzis kocham tego cztowieka, jutro go zostawie, dzis rozmawiam z nig, jutro pdjde do innej, w
koncu dzi$ jestem w Kosciele, jutro péjde na zajecia z yogi. Czy rozumiesz?

Ta zmiennos¢ nie funkcjonuje w odniesieniu do Mojego Stowa ani do Mojej Osoby, ani tym
bardziej do Mojej nieskohczenie wiernej mitosci wobec was niewiernych. Statos¢, wiernosc |
postuszenstwo wobec Stowa przechodza przez tajemnice Krzyza, w ktérym tez wzrastajg i stajg
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sie doskonatymi w zyciu konkretnych oséb, ale i wspdinot w Kosciele. Pojawia sie, Moja A..,
bardzo subtelna putapka i zaproszenie demondw, ze tg lub tamtg rzecz koniecznie trzeba
zmieni¢. Jednak kiedy idzie o zmiane, ktérg wprowadza Duch Swiety, a taczy sie z Moim
Krélewskim Krzyzem, nagle tracicie chec i nie chcecie pdjs¢ za Tym, ktéry za was umartem i
zmartwychwstatem.

Napisz jasno, Moja A..:

Swiatowa zmiana prowadzi do zagubienia i $mierci.

Zmiana Ducha Swietego potgczona z twojg dobrowolng odpowiedzig na Moje Stowo rodzi pokd; i
prowadzi do wiecznego szczescia wraz ze Mng i ze swietymi.

Na przyktadzie prezentéw: wszak lubicie je dostawad, a tym bardziej odpakowywad, lecz jesli
ktos w czasie odpakowywania méwi wam: nie czyh tego dalej masz lepszy prezent i porzucasz
ten, ktéry raz wzigtes do reki, o, czynisz to samo, co cztowiek ktdéry zaczat budowac wieze, a nie
zdotat wykonczyc.

Wreszcie, gdy dostaniesz prezent, ktéry wymaga wielu zabiegdw, a ty potrzebujesz sporo
czasu, aby go wreszcie otworzy¢, w koncu konieczna staje sie wytrwatos¢ i pomoc innych,
mozesz zniechecic sie, czy tez uznad, ze nie ma w srodku nic uzytecznego, wéwczas odejdziesz
z pustymi rekami, a kto inny twoj prezent otrzyma.

Zatem, tym, co Ja tobie daje teraz jest Stowo, ktére jest zyciem wiecznym i odpakowanie Mego
daru, pozwala na twojg odpowiedz: ,,Czy chcesz?". Sama odpowiedZ wymaga powtdrzen, bo
mimo trwatosci prezentu (a mozemy powiedzie¢ zartem, ze nie traci nigdy daty waznosci) ty
sam jestes niestaty i szybko sie zniechecasz, stad potrzebna jest pomoc innych, ale i Moja, bo
Ja sam ten prezent dla ciebie dzisiaj zapakowatem.

Jestescie zatem, drobinko, bogatymi w Moje Stowa, zas wasza postawa przypomina niekiedy
sfrustrowanych biedakéw, a wszystko dlatego, ze macie oczy, a nie widzicie i uszy, a nie
styszycie.

Trzeba, Moja A.., przyjrzec sie waszej odpowiedzi na Stowo, chocby i dzisiaj. Czy wyszedtes z
bezpiecznej todzi swego egoizmu? A jesli tak, to kogo ztowites juz dla Mnie i Mojego Krélestwa?
Pamietaj, Moja drobinko, Stowo zawsze wymaga odpowiedzi!

Bardzo cie kocham. P6jdz za Mng! Stan sie Moim rybakiem, dzisiaj".

Kocham Cie, Jezu. Amen. Dziekuje!

30 lis 2024

"Pytasz o postanowienia? Najmilsza, Ja nie licze ani twoich upadkdw, ani dobrych uczynkow,
chce jedynie ciebie i twojej obecnosci. Dlatego przyprowadzitem cie teraz do kaplicy. Nie sadz,
ze to twoja inicjatywa. Spojrz na Moje rece i nogi, przebite i jasniejgce chwatg, czy jest tu two;
wysitek? Czy widzisz znang i nie lubiang ,,prace nad sobga"? Jesli nie, to przylgnij do Mego
Stowa. Nie ztowite$ nikogo, masz puste rece, ale sercem skruszonym nie gardze, dlatego sama
przysztas, aby wynagrodzi¢ braki tych, ktérzy dzis réwniez nic nie utowili dla Mego Krélestwa.
Wszak powiedziat Méj uczen, A..: ,,Na Twoje Stowo zarzuce sieci". Zatem czynnos¢ zarzucania
nie konczy sie wraz z minionym dniem, czy w nocy nie biorg ryby? W koncu czy Ja nie
o$wiecam twej drogi Moim Swiattem? Lekasz sie braku odpowiedzi ze strony Matki? Czy moge
uczyni¢ wiecej niz prosisz albo mozesz zrozumie¢, drobinko?".

Mozesz wszystko, Jezu.

,,Czy naprawde wszystko? Moi bowiem zarzucajg Mi pewng opieszato$¢ w dziataniu. Sadzisz, ze
sam proces rozeznawania jest tatwym? Wotajg do Mnie proszac o znaki potwierdzajgce i cuda,
zas Ja sam przez trzydziesci lat pozostawatem w ukryciu".

Jezu, to teraz tez tak chcesz 30 lat?

.,Najmilsza, a ty czy chcesz Mojej woli bardziej niz pokarmu dla ciata? Czy watpisz, ze nie ma
dla Mnie nic niemozliwego?

Tesknota za Bogiem utajonym maleje, kiedy posiadasz dostep do wielu rzeczy, miejsc czy 0sdb.
Ja chce uczyni¢ Méj Adwent catym Eucharystycznym. Stad ty, najmniejsza i Moja bedziesz
pragnac tylko i wytgcznie w dzien i w nocy Pokarmu Aniotdw. Uwierz, ze nie ma nic drozszego;
nic wazniejszego, nic bardziej godnego uwagi niz Chleb, ktéry z Nieba zstepuje i zycie daje
sSwiatu. Uczynie wiecej niz sgdzisz, abys ptoneta Eucharystyczng Mitoscig, jako zywa pochodnia
posrod pustki i Swiatowego chaosu.
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Moi kaptani wcigz nie wiedzg kim jest Eucharystia, bo btagdzg po bezdrozach samych
zewnetrznych obrzeddéw gubigc relacje ze Mng i dgzenie do bliskosci i jednosci z bracmi.

Moja Mama nosita Mnie, drobinko, pod Sercem, wy nosicie Mnie w sercu, caty czas, we dnie i w
nocy; Moje zywe monstrancje, niekiedy nie wyczyszczone, petne rdzawych $ladéw, ale
rownoczesnie niosgce Mojg Obecnosé. Zauwaz, ze Ja Jestem w tobie jak Mama Moja z mitoscia
dotykata swego brzucha, wiedzac; ze zyje tam malenki Bég Cztowiek - ty dotknij swego serca, w
nim bije Moje Serce. Dlaczego boicie sie bliskosci ze Mng? Wszak nigdzie nie jestem tak blisko
was matych i grzesznych jak wtasnie w Eucharystii. Zobacz masz Mnie w sobie, ale i w
tabernakulum, jakze mozesz jeszcze szukac uparcie tego, co nie nasyci?

Niewiasta Eucharystii jak nazwat Mame nasz Karol, wie jak okaza¢ czutos¢ Temu, ktoérego nie
wida¢, a jest w tobie, poniewaz sama zakosztowata Tej wielkiej Tajemnicy Emmanuela, ktory
wypetnit po brzegi Jej Jestestwo. Ptacz, mata Moja, ale i tancz z radosci, bo nie rodzac dzieci
fizycznie, nosisz Mnie w sobie, we dnie i w nocy. Drobinko, zebym mdgt sie narodzic trzeba
pragnac i kochad, dlatego adwent bedzie Eucharystycznym. Tym, ktérzy Mnie nie znajg
powiedz, ze nie ma nic wazniejszego niz udziat w Moim Misterium, a nastepnie przyjmowanie i
adorowanie Kréla Aniotow obecnego w Sakramencie Mitosci. Tu jestem Bdg i Cztowiek na stowo
kaptana, bezwzglednie caty dla was, wy zndéw bedziecie czerpac zdroje task, gdy tylko mocno
przylgniecie do Mego Stowa.

Drobinko, ponownie wracam do prezentu, tu w Eucharystii, nie jestem Prezentem, lecz
Obdarowujgcym i réwnoczesnie Dawcg daréw niezmierzonych. Zdziwig sie ci, ktorzy badali
Moja Obecnos¢ w Eucharystii za pomoca szkietka i oka, bo ujrza cos niestychanego na koncu
swych dni. Oto Cztowiek, ktéry umart i zmartwychwstat. Oto Bog i Cztowiek, ktdry narodzit sie i
umart, lecz zaraz powréci. Oto zaproszenie do udziatu w zyciu odnowionego Cztowieczenhstwa,
do udziatu w skarbach Bozego Krélestwa, co nie posiada poczatku ani konca, bedac wiecznie
trwatym Domem.

Tutaj widzicie naprawde niejasno. Trzeba wiary i ufnosci dziecka, a wasze oczy
nieprzyzwyczajone do prostoty biatej Hostii, chcg zawieszenia sie na czyms nadzwyczajnym, ale
to nie do zbadania zmystowego, nalezy zamilkng¢, aby tez bardziej kochad. Zas kiedy watpisz,
wejdz w siebie i znajdziesz Mnie w innym tabernakulum, niz to do ktérego Mnie wktadasz, a
wtedy zobaczysz i promieniec bedziesz. Twe serce podskoczy z radosci, jak maty Jan w fonie
Elzbiety i zapomnisz, ze tyle juz przeszedtes w zyciu, a dotad nie spotkalismy sie tak bardzo
osobiscie. Otdz Ja Jestem bardzo blisko, we Mnie poruszacie sie, zyjecie i jestescie.

Zatem by jeszcze petniej i lepiej przezywac Eucharystyczne Misterium Mitosci, nie obawiaj sie
otwarcia dla Mnie swego serca, a doktadniej wejScia w miejsce Najswietsze do twej duszy, gdzie
przebywam z Ojcem i Duchem Swietym. Ja, Pan.

Najmilsza, zostaw pisanie i teraz wprowadz Mnie do swojego domu, a dokfadniej nie bdj sie
uzy¢ klucza by ze Mng wieczerza¢ na zawsze. Bardzo cie kocham".
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	15 sie 2024 Maryja
	"Trzeba nowej świeżości, A..., tej, którą daje Duch Święty - On to poprowadził mnie do kuzynki Elżbiety i sprawił, że syn jej podskoczył z radości, gdy tylko ujrzał Zbawiciela. Tak, bo i zobaczył Go również w Duchu Świętym. Ileż łaski, którą wraz ze mną otrzymują moje dzieci. Wcześniej otrzymywaliście wszystko przez swe gorące błagania i modlitwy zaniesione do Mego Syna, teraz zaś zanosicie wszystko także przez moje pośrednictwo. Prawdziwie Moja stopa, drobinko jak stanęła niegdyś na progu domu Elżbiety tak stoi na progu Domu Ojca Niebieskiego. Co zatem stanie się z waszymi ciałami, które podległe grzechowi narażone są również na zepsucie śmierci? Oto Mój Syn nie tylko przygotowuje wam nowe mieszkanie w Niebie, ale również wasze dusze otrzymają nowe ciało istotnie piękne, a jego zadatek otrzymujecie przyjmując Jego Królewskie Ciało w Eucharystii. Wszak tamto spotkanie, A.. u Elżbiety to również obraz Najświętszej Ofiary, w której nie tylko uczestniczycie, lecz karmicie się jej darami. Posłuchaj tamto spotkanie, moje z Elżbietą i spotkanie Jana z Jezusem, ukazują tajemniczy związek tego, co duchowe z tym, co widzialne.
	Czy na każdej Mszy świętej kapłan nie pozdrawia ludu wiernych, ale lud odpowiada radując się Obecnością Pana młodego pośród siebie?
	Czy Jan obecny w łonie Elżbiety nie obrazuje tego, co dzieje się w duszy wierzącej, która to rozpoznaje, że Tu jest coś więcej niż Jonasz? Czy nie jest konieczna wiara mojej kuzynki, którą Kościół Święty wypowiada wyznając, że wierzy w Mego Syna, ale i w Ojca i w Ducha Świętego?
	Popatrz, drobinko: Oto w waszym imieniu śpiewam ten przecudny hymn, który niczym ,,Chwała na wysokości" staje się przecudną opowieścią; ale to nie tylko prorocze Słowa o Miłości całej Trójcy Przenajświętszej, to również przywołanie Tego, który stał się jednym z was, umarł i zmartwychwstał okrywając ziemię swoim błogosławieństwem. Drobinko, czy ty umiesz uwielbiać Ojca? Chodź, nauczę cię! Weź mnie za rękę. Mój hymn wciąż trwa, nie jedynie dlatego, że wypowiadacie ten tekst w czasie Nieszporów. Ja, Matka śpiewam go podczas Najświętszej Ofiary razem z wami. Bo wielbi dusza moja Pana. Uwielbiam Go, spełniając każde słowo, które wypowiedział. To, co złożył w Moje dłonie, oddaje Mu z powrotem i kocham Syna w wielkiej Tajemnicy Jego Uniżenia w Eucharystii, w Jego ukryciu, kocham.
	Uwielbienie wznosi się wraz z każdym kapłańskim słowem, lud odpowiada, a i ja w waszym imieniu odpowiadam Ojcu światłości wysławiając Jego i mojego przecież Syna w Duchu Świętym. Zatem Eucharystia nie jest modlitwą kapłana, to Syn Mój ją sprawuje jako Ten, którego Imię jest święte. On w swoim Miłosierdziu podnosi z prochu was poniżonych przez grzech, ale i Mnie podnosi jako Tę, która jest Jego Służebnicą i Matką. On patrzy na mnie i moje uniżenie, lecz i na was spogląda, by zaraz też podźwignąć was razem ze Mną ku Ojcu. Jestem zatem Matką Miłosierdzia, w której łonie wzeszło Słońce, co nie zna zachodu. Tak z Nim, Anetko, rodzę Kościół Święty, rodzę was do wiary pośród ryku starodawnego smoka, który ostatecznie zostanie pokonany, tak przez moją pokorę i posłuszeństwo; przez Fiat, które ma swą kontynuację w domu Elżbiety. Jezus, Syn Mój kocha to, co małe i dusza pokorna może wszystko od Niego otrzymać. Jakże to, drobinko najmniejsza, aby posiadać konieczne jest uniżenie, a z tym wiąże się niezachwiana ufność. On rozprasza pyszniących się zamysłami serc swoich, stąd ile razy poddajesz swą ludzką wolę i swoje ,,chcę" w ręce Ojca, Syn przejawia moc swego ramienia; ramię to oznacza zwycięstwo, a więc zmartwychwstanie. Czy wasze spotkanie, A... nie przypominało mojej służby i radosnego spotkania w domu mojej kuzynki?".
	Tak...było naprawdę. Dziękuję.
	,,On strąca władców z tronu, dlatego też nie chciej panować, ale służyć. Jak Jezus, który w czasie każdej Eucharystii umywa wam nogi jako Ostatni i Pierwszy, Ja zaś towarzyszę Mu będąc poddaną i na dźwięk Jego Słowa biegnę, aby być przy Nim podczas Najświętszej Ofiary. Biegnę na słowa kapłana, który w Imię Mego Syna wzywa mnie w Liturgii, lecz nie tylko biegnę, jestem z wami, aby też przypatrywać się jak On osobiście przychodzi w gościnę waszego serca, objawiając swe tajemnice i otwarłszy przed każdym z was drzwi swego domu. Stąd w Jezusie obietnice nowego Nieba i nowej ziemi już zostały zrealizowane. Jestem wam Matką i Królowa w mocy Ducha Prawdy wchodzę do Nieba układając drogę dla was i równocześnie stojąc i swoją stopą w domu Elżbiety - jestem w czasie każdej Eucharystii. Nie, nie mów o mnie ,,Ona", wszak jestem twoją Mamą. Czy nie będę pomagać tobie małej w realizacji zwykłych małych czynności? Czy nazywając Mnie błogosławioną nie możesz być już teraz i dzisiaj bardzo, bardzo szczęśliwą, pomimo, że borykasz się jeszcze tu na ziemi z wieloma troskami czy przeciwnościami? O, to szybko przeminie i ani się obejrzysz ujrzysz Niebo otwarte i Aniołów Bożych zstępujących i wstępujących na Syna Człowieczego. On tu w każdej Eucharystii pociąga was w promienie Ojcowskiej Miłości. Tak to całe Niebo przychodzi na ziemię, jak przyszło do domu tej, która długo czekała na potomstwo i uwierzyła, a jej wytrwałość i wiara została nagrodzona. Potrzeba było milczenia Zachariasza, aby narodził się Głos wołającego na pustyni, ten prorok, który szybko odczytał obecność Króla w moim łonie.
	Teraz, drobinko, niosę dla was Syna w czasie każdej Eucharystii, niosę razem z kapłanem stojąc tuż przy nim aż tamten zdziwiony odkryje Moją obecność i zapragnie, abym wraz z Nim podtrzymywała Jego Umarłe i Zmartwychwstałe Ciało.
	Nie ma nic wznioślejszego jak trzymać Tego, który przyjął Ciało ze mnie uniżonej, a teraz czeka na uniżenie kapłańskich dłoni i serca. Co czynisz kapłanie, kiedy to błogosławisz? Czy nie rozlewasz olejku, którym to niewiasta namaściła Ciało Mego Syna? Czy nie obdarzasz dzieci wszystkimi zasługami Jego Męki, Śmierci i Zmartwychwstania? Czy i ja razem z Moim Synem nie mogę teraz cieszyć się pełnią Jego szczęścia i błogosławieństwa?
	Te kwiaty, Moja A.., jako symbol, one są darem Jezusa, lecz równocześnie więcej kwiecia a więc Jego Skarbów otrzymuje każda dusza właśnie jednocząc się z Nim w Eucharystycznym Uścisku Miłości. Drobinko, modlitwa tej niewiasty, która była u ciebie, została wysłuchana. ,,Kto prosi otrzymuje, kto szuka znajduje, a kołaczącemu otworzą".
	Kochaj Mego Syna. Ja jestem z tobą i bardzo cię kocham"
	16 sie 2024
	"Moja najdroższa, czy nie czas, aby słuchać Mego Słowa? Jak i Ja wciąż byłem wysłuchany w Mego Ojca, aby spełniać Jego wolę.
	Oto tak znana Ewangelia zatytułowana ,,nierozerwalność małżeństwa", a Ja, Moja mała, pragnę wam wyjaśnić pełniej, czym jest Moja nierozerwalna miłość wobec wspólnoty Kościoła i jak wszystko, co uderza w jedność Kościoła, objawia się w rozpadających się dzisiaj związkach i w ataku na Sakrament Małżeństwa.
	Wiesz, najdroższa, że Moja Miłość Ukrzyżowana i Zmartwychwstała jest obecna w dzisiejszym czytaniu z Liturgii, które celowo przeczytałaś krótsze, choć miałaś wybór".
	Jezu, wiesz dlaczego...tam są takie słowa...
	,,Tak, drobinko, wszak prorok otrzymał pewien obraz związany z rzeczywistością, w której przebywał, a grzech nierządu był czymś powszednim, stąd został wykorzystany, aby przedstawić niewierność Izraela. To oczywiście również i obraz Kościoła, który przyodziany w najwspanialsze szaty, a i podniesiony z bagna grzechu pierworodnego, jest prawdziwie piękną Oblubienicą Moją, co niestety zmarnowała swe piękno oddając się obcym. Chodzi tu, Moja najmilsza nie tyle o szeroko rozumianą nieczystość, ale przede wszystkim o grach bałwochwalstwa: ,,Nie będziesz miał bogów cudzych obok Mnie". Niezależnie od tego, czy bogiem czynicie w sercach waszych pieniądz, czy seks, czy modę, internet, czy wreszcie i sport; w końcu drugą osobę bliską przez pokrewieństwo krwi, czy przez związek duchowy, wówczas Ja schodzę na drugi bądź na ostatni plan. Moja piękna Oblubienica zrywa Przymierze, które zawarłem na Krzyżu oddając za Nią życie i czyni sobie licznych bogów w swoim sercu bardzo ważnych, służąc im, myśląc o nich, podporządkowując im całe swe istnienie. ,,Słuchaj Izraelu, Ja jestem Bogiem, Panem jedynym".
	Moja A..., raz jeszcze odniosę się do szat kapłana, któremu pomagałaś w zakrystii dziś rano. Ja, Pan ogołocony zewnętrznie z wszelkich przejawów swego Bóstwa wychodzę z Mojej Komnaty miłości, a więc z Uczty Eucharystycznej, aby służyć wam przez pośrednictwo Mego kapłana. Niezależnie więc od tego, co tamten będzie czynił, Ja wyszedłem, aby siać; najmilsza, wyszedłem bez zewnętrznej szaty chwały, wyszedłem od Ojca, Ja, Słowo Wcielone. Jestem pierwszym dla was ogołoconym z tego, co miałem u Taty. Ale Ja, Moja A..., popatrz, idę nie aby oddawać się cudzym bogom, Ja idę spełniać wolę Ojca, który Mnie posłał. Czy rozumiesz, dziecię Moje? Zatem inaczej niż wy, inaczej niż Moja Oblubienica, Kościół Święty, który jak czytacie jest niewierna".
	Jezu, gdy mówisz, chcę mi się płakać.
	,,Trzeba i Moja A..., zapłakać nad grzechem, który czyni was bałwochwalcami. Strzeżcie się tego grzechu jak i związanej z nim wszelkiej chciwości. Wasz Król (tak napisz) jest nagi, nagim jestem, Moja A.., nie tylko fizycznie, zewnętrznie, ale i duchowo. Czy uwierzysz? ,,Na kimże się ramię Pańskie objawiło? On wyrósł przed nami jak korzeń z uschniętej ziemi. Nie miał On wdzięku ani też blasku, ani wyglądu, by się nam podobał. Wzgardzony i odepchnięty przez wszystkich jak Ten, przed kim się twarz zakrywa". Najmilsza i Moja, wpisz tutaj słowo ,,małżeństwo" i sprawdź jak bardzo pasuje dzisiaj to, co uczyniliście z tym Sakramentem, który ma służyć odnowie Kościoła i budowie rodzin, w których będą wzrastały także nowe powołania do Kapłaństwa i życia konsekrowanego. Czy nie zbeszcześciliście tego Sakramentu przez pogardę, liczne publikacje medialne mówiące o rozwiązłości popularnych gwiazdorów i polityków? Czy nie powiedzieliście sami, że ,,nie warto się żenić", bo zaiste jest to niewola i coś szkaradnego, co nie pozwala na osobisty rozwój i wasze plany życiowe muszą zostać sparaliżowane. Pamiętasz, mała Moja jak pytano cię na egzaminie o tzw. singli, jak przekonać ich do zmiany stylu życia i odkrycia powołania?".
	Tak, Jezu...jakimś cudem wybrnęłam z tego odpowiadając w sposób dość taki oględny, żeby coś powiedzieć.
	,,A Ja, drobinko mówię: ,,Wróć Izraelu do Pana Boga twego, upadłeś bowiem przez własną swą winę". Moda na życie w samotności nie jako wybór z woli Ojca, ale swoiste widzi mi się człowieka, ukazuje nie tylko jego niedojrzałość i wewnętrzne choroby, ale też ukryty lęk, Moja A..., przed powierzeniem się w dłonie drugiego, który jest tak samo grzesznym jak każdy z was a więc nie jest ideałem. To pycha każe poszukiwać wspaniałych mężczyzn i bezproblemowe kobiety, których na tym świecie po prostu nie ma. Należałoby najpierw zawalczyć tak z bronią Mego Słowa w ręku, z pragnieniem wygody, ciągłego braku cierpienia i ziemską sielanką, co nazywamy krótko (już tobie mówiłem) anty Ewangelią. Gdy zatem świat przede wszystkim w mediach podał wam na tacy obraz idealnego mężczyzny, czy przeuroczej kobiety, większość podświadomie poszukuje takiego ideału i nie mogąc znaleźć, z upodobaniem oddaje się pracy, podróżom lub różnego rodzaju nałogom, przez wiele lat, żyjąc z dala ode Mnie, ale i w bezpieczeństwie braku serdecznych choćby przyjacielskich relacji.
	Dziś bowiem, Moja mała, prawie nie mówi się o przyjaźni damsko-męskiej, zaś kobiety spotykają się razem najczęściej po to, aby poruszać tematy płytkie i bez Ducha. Stąd też kult singli i tuż obok wszelakich zboczeń godzących w ludzką naturę i plan Stwórcy wszechrzeczy.
	Znów, Moja A..., powie Psalmista: ,,Nasze oczy zawsze zwracają się ku Panu, dopóki się nie zmiłuje nad nami". Ja, pierwszy podnoszę Oblubienicę jak uratowałem tę, w którą miano rzucić kamieniami osądów i oskarżeń, była bowiem nierządnicą, a takim groziła śmierć. Nie potępiłem jej jak i nie potępiam tych, z których dłoni wypadły kamienie, Ja przyszedłem szukać i ocalić to, co zginęło. Chcę, najmilsza, także ocalić małżeństwo i podnieść je z tego miejsca, gdzie zostało wtłoczone i zdeptane jako godne pogardy, podczas kiedy Mój Apostoł naucza o jego świętości: ,,Mężowie miłujcie żony i nie bądźcie dla nich przykrymi". Czy to co Ja złączyłem można rozdzielać? Czy wiecie jak bolą Me rozerwane ramiona na Drzewie Krzyża? Czemu to ściągacie stułę ze swoich rąk, która Mocą Mojej Krwi została na nie położona? Czy nie wiecie że Małżeństwo jak i każdy inny Sakrament wypływa wprost z Mego Przebitego na Krzyżu Serca? Jakże wielkie z tego błogosławieństwo spływa na was trwających w przysiędze i na wasze dzieci? Gdybyście wiedzieli, wasze wesele trwałoby przez całe życie. To nie uczucie zakochania łączy was w jedno ciało, to Duch Miłości, który od Ojca i Syna pochodzi, On ma moc i władzę udoskonalić waszą miłość, naprawić rany jakie zadajecie sobie nie raz przez grzech i odnowić waszą relację. Najmilsza, nie może się rozpaść małżeństwo na Mnie zbudowane".
	Jezu, a pani Ania? Tak cierpi...i czeka na męża, który odszedł do innej.
	,,Drobinko, Ja dopuściłem to na nią, aby tym samym jeszcze bardziej przylgnęła do Mego Krzyża. Dotąd Mnie jeszcze nie znała. Teraz to zbliża się do Mego Serca wielkimi krokami".
	Jezu, ale ona bardzo go kocha. Czy nie możesz sprawić, żeby wrócił do niej?
	,,Moja drobinko, a czy ty możesz uczynić jeden ze swoich włosów na głowie białym lub czarnym?".
	Jezu, ale to...
	,,Mogę wszystko, co jest wolą Ojca. Ania codziennie prosi Mnie o powrót męża, a Ja, Moja A... codziennie daje mu szanse i okazję by zerwał grzeszna znajomość i wrócił. Jej zaś daje kosztować owoców Mojej Męki, Śmierci i Zmartwychwstania. Niech więc nie mówi, że jej modlitwa jak i biblijnej Anny nie została wysłuchana. Tak możesz jej powiedzieć, że jest wysłuchana".
	Jezu, ale nie powiem, że mi dyktujesz.
	,,Dlaczego, dziecię Moje?. Oto kładę Moje Słowa w twoje usta. Kochaj Mnie, bo czasu jest mało. Ja jestem Pan".
	Kocham Cię, Jezu. Kocham Cię. Niech moje łzy Tobie, Jezu, dziękują...
	******
	Jezu, czy nie chciałbyś, żeby tu przyjechali jacyś goście?
	,,A Ja, najmilsza i Moja, tobie nie wystarczam?
	Możesz ze Mną rozmawiać, dotykać Mnie i smakować, ba twój zmysł wzroku nie jest dość zaspokojonym?".
	Nie widzę Cię, Jezu.
	,,O, przecież stoję tuż przy tobie. Możesz chwycić Mnie za rękę. Spróbuj!".
	Jak? Gdy moje oczy Cię nie widzą.
	,,Najmilsza, przez wiarę, ona jest poręką dóbr, których się spodziewacie, dowodem rzeczywistości, których nie widzicie. Jeśli chcesz dam tobie tutaj bardzo wielu gości, ale żaden nie zaspokoi twego pragnienia miłości, bo jest ono idealnie dopasowane do Oblubieńca twej duszy. A Ja, Moja drobinko, Jestem który Jestem.
	Zmartwiłaś się tamtym wisielcem? Ukochana, ale on jest już ze Mną. Mama go uratowała, a więc gdy pocierpi trochę spotkacie go w chwale Nieba. Czemu martwicie się depresją? Ja ją zwyciężyłem, najmilsza na Moim Krzyżu jak i wszystkie choroby. Przeciwnik wasz diabeł lubi w tej dolegliwości maczać swoje palce, pokona go cierpliwa miłość Mojej Matki. Czymże są wszystkie nawet najbardziej groźne i tajemnicze choroby wobec potęgi Mego Zmartwychwstania? Drobinko, to marność i wraz z waszym zmartwychwstaniem więcej ich nie ujrzycie, a w Wieczności nie będziecie pamiętać, że istniały i dotykały boleśnie waszego ciała i duszy. Ach, to nie jest Moja własność, bo w Moim Domu nie mają władzy te drapieżniki. Zresztą zobaczysz sama.
	Bardzo cię wzruszyły Moje Słowa o uniżeniu? Tak, w Moim Wcieleniu, drobinko, zauważ nie ma przeziębienia, złamania, czy choroby zakaźnej, choć Moje Ciało poznało ten oścień w każdym calu. Jak jest napisane: ,,On wziął na siebie nasze słabości i nosił nasze choroby". Jestem, Moja mała bardzo bliski wam, a kiedy obawiacie się zbytnio o przyszłość waszą i waszych dzieci zostawcie biegającą w popłochu Martę, a usiądźcie u Moich stóp, aby ufnie obrać najlepszą cząstkę, której nie mogę was pozbawić.
	Zapytasz mnie o rozlaną tutaj wodę? Tak rozlewam swą łaskę w jej duszy, a czynię to także w twojej obecności".
	Jezu, dziękuję Ci...jesteś niesamowity!
	,,Cóż, kocham was bardzo, a skoro chciałem, abyście się poznały to i mam dla was cudowny plan".
	Brzmi obiecująco.
	,,Tak, bo kocham objawiać miłość Ojca przez Moje małe narzędzia i każdy kto Mnie miłuje będzie też umiłowany przez Ojca Mego. Popatrz bieleją już pola. Żniwo wielkie, a robotników mało. Chciałaś Mnie pytać o dalszą część Ewangelii?
	O co chodzi z trzema rodzajami bezżennych? Jedni z racji urodzenia niezdatni do małżeństwa, inni z powodu ludzi, zaś trzeci dla Królestwa Mego stali się sami bezżenni. ,,Bóg tak umiłował świat, że dał swojego Syna Jednorodzonego, aby każdy kto w Niego wierzy nie zginął, ale miał życie wieczne". Jedni, drudzy i trzeci są tak samo umiłowani, ale, Moja A..., tamci ostatni znaleźli jedną drogocenną perłę i tym samym stokroć więcej otrzymają".
	Jezu, tak szybko dyktujesz...wypełnia Mnie Twój Duch...Tak odczuwam...Czy to z powodu tego Misterium, w którym dałeś mi udział?
	,,Najmilsza, a czy miłujesz Mnie więcej aniżeli ci? Jest, mała Moja wiele niedoszłych powołań, gdzie mówią, iż dana osoba nie nadaje się do klasztoru i nie będzie kapłanem, a przyczyn jest wiele. Ja z radością przyjmuję wszystkich, ale ponieważ znam ludzką słabość i ułomność dopuszczam pewne sytuacje odtrącenia dla dobra wielu. Teraz brakuje wam powołań w Europie, prawda? A dokładniej brakuje miłośników Mego Królestwa. Zatem nic dziwnego, że przykładają rękę do pługa i zaraz wstecz oglądają się na to, co zostawili. Otóż, Ja, drobinko Moja, powiem radykalnie, bo choćby jedna dusza zakonna została na całym kontynencie to zupełnie wystarczy Ojcu światłości, który doskonale zna każdego i każdą z was. Uwierz Mi, ukochana, że Boże zamysły są proste i doskonałe, to wy patrzycie na wszystko w krzywym zwierciadle. Najmilsza, co uczyniłem z tobą, przed chwilą? Czy nie powtórzyłaś z tamtymi sceny z domu Elżbiety? Wszak one przyniosły smutek świata i jego troski, ty zaś dałaś im radość i nadzieję".
	Nie wiem, Jezu, czy tak było...trochę próbowałam...
	Sama była zdziwiona skąd u mnie taka wylewność? Co Ty czynisz ze mną?
	,,Drobinko, czynię, co chce Ojciec, a w Nim jak już wiesz nie ma grama smutku czy beznadziei. Prawdziwie Królestwo Boże jest pośród was, kiedy kochacie braci ze względu na Mnie. Upał to także obraz tego, co dzieje się ze światem gdy nie błaga o Ducha Prawdy. Jedynie bowiem Boży Duch może odmienić oblicze tej spalonej ziemi. Prosiłem cię nie tak dawno na cmentarzu, abyś dała Mi pić. Myślicie jedynie o swoim pragnieniu i trudnym do zniesienia klimacie, lecz o pragnienia Boga żywego nie chcecie choć na moment pamiętać. Słuchaj Izraelu Ja Jestem Panem, Bogiem jedynym. Kiedy odszedłeś ode Mnie twoje bożki uczynią z twej duszy duchową studnie bez dna i nie zdołasz się ostać przed pożądaniem rzeczy, osób i spraw, które nie są twoimi. Zaiste trzeba Tobie ukochany Kościele odejść na inną pustynię, tam, gdzie Baranek jest światłością. Ja jednak nie mogę cię prowadzić dokąd nie wyrzekniesz się siebie samego i swoich bożków. Pamiętaj, Ja cię odkupiłem i u Mnie możesz przyjść i pić do woli. Wołanie o pragnienie Ducha Świętego niech wypełni poszczególne dusze małe i wielkie, aby wszyscy, Moja A..., wszyscy poznali Moją drogę i jak potężnym jest wobec was Moje Miłosierdzie. Dziecię, kiedy Mnie wysławiasz razem z Mamą podczas Eucharystii, która wciąż trwa, wtedy też wylewam na was wszystkich Ducha Ożywiciela. Skosztujcie i zobaczcie jak jestem dobry, szczęśliwy ten, który u Mnie szuka schronienia.
	Moja najmniejsza, nie spocznę dopóki nie przyprowadzę tej jednej ukochanej owcy z powrotem do stada. Napisz raz jeszcze, że Bóg oszalał z miłości, że szaleję za grzesznikami, umierając, gdy są daleko i zmartwychwstając, aby nareszcie znaleźli się z powrotem w Ojcowskich ramionach. Moja A..., chcę, żebyś jak Ja szczególnie kochała tych biednych i bardzo oddalonych od Źródła Moich Sakramentów, letnich kapłanów i tych, którzy stoją na drodze twego życia. Czas najwyższy, by oddać życie za przyjaciół i oznajmić światu potęgę Mojej Opatrzności. Kocham cię. Pójdź za Mną. Ja Jestem Pan i za tobą szaleję, Moja A.. Nie miej innych bogów bo nie zniósłbym tego, abyś miała choć na chwilę odstąpić od Mego Krzyża. Kocham cię".
	17 sie 2024
	"Moja ukochana, czy wiesz, że nie ma przeszkód, abym rozmawiał z tobą zawsze nawet w najgorętszej porze dnia? Raduję się, kiedy myślisz o Mnie, gdy mówisz bądź czynisz cokolwiek dla Mnie i dla Ojca. Uwierz, że wszelkie dobro nawet najmniejsze, ono nie będzie zapomniane, Moja drobinko. Tym bardziej trzeba na przekór działaniom złego ducha, który przychodzi jedynie po to, aby zabijać, kraść i niszczyć- przebaczać, błogosławić i kochać nieprzyjaciół".
	Jezu, Ty dzisiaj uratowałeś mnie od grzechu, choć to jedynie w myśli.
	,,Tak, najmilsza, ,,w tym właśnie przejawia się miłość Boga, że nie my umiłowaliśmy Boga, ale On sam nas umiłował i posłał swego Syna jako Ofiarę przebłagalną za nasze grzechy", to słowa Jana, ale i Moje, bo kiedy wam zdaje się, że czynicie coś godnego nagrody nade wszystko miejcie świadomość, że to jest Moim darem, nie waszym staraniem jedynie. Oto, gdy domu Pan nie zbuduje, na próżno się trudzą, którzy go wznoszą.
	Do daru posiadania nowego imienia dorastacie bardzo powoli niczym dziecię niesione na rękach swej mamy. Imię mocno dotyka wnętrza duszy, ale mówię najpierw o imieniu nadanym na Chrzcie Świętym. Później Ja biorę w posiadanie duszę i wolno, cóż nie tylko w ramach formacji początkowej, ale i potem jako Boski Garncarz tworzę swoje dzieło.
	Kiedy to orzeknę, że skończyłem, wówczas złożę Mój pocałunek i wróci do Ojca jako nowe stworzenie, utkana złotymi nićmi Mojej Opatrzności".
	Piękne, co mówisz, Jezu...
	,,Otóż i wiedz, że tak diabeł jak i sama dusza lubią przeszkadzać w tym czasie Mojego tkania i wplatają swoje racje, domysły pokusy i wątpliwości. Wtedy, Moja A.., trzeba zaczynać od nowa, wycinając tamte niepotrzebne fragmenty albo przy ich użyciu naprawiać całość w Duchu Świętym i przy pomocy Moich Sakramentów. Tak, tak, zapytasz Mnie, co będzie z imieniem twoim?
	Oto imieniem tym zajmuje się Mama, zaś w Jej radosnym Fiat nie ma śladu lęku o jutro, dlatego nie musisz się tym zbytnio zajmować. Zresztą rozważ, że bez Łaski Chrztu nie mogłabyś złożyć ślubów i tym samym wcześniej otrzymać nowego imienia. Jednak w tym, czego pragnie Ojciec jest najpierw Tajemnica Chrzcielnej Konsekracji tak bardzo jeszcze nie odkryta w Moim Kościele. Wycierałaś kurz na zewnątrz pokrywy chrzcielnej, o czym myślałaś?".
	Jezu, ale Ty wiesz...nic szczególnego...
	,,To i dziecię najmniejsze jak i ci, którzy nie wiedzą, co znaczy narodzić się z wody i Ducha Świętego. Podchodzą zbyt formalistycznie, podczas, gdy dusza małego dziecka zostaje okryta wieńcem Moich zasług. Taki mały leżący w białym kubraczku święty niesiony do domu, jest w swej wewnętrznej świątyni duszy piękniejszy niż Aniołowie. Oczywiście rodzice najczęściej zajęci tym, co zewnętrzne, nie umieją ucieszyć się obecnością świętego malucha w swoim domu. Dziwicie się, że brałem dzieci na kolana, czego dzisiaj nie wolno czynić Moim kapłanom z racji powszechnego zepsucia i ataku ze strony sił demonicznych. Tymczasem dla czystego wszystko jest czyste, a we Mnie jest ta sama miłość i ciepło Ojcowskiego Dworu, które sprawiają, że maluchy z daleka czują się po prostu jak u siebie. Bez lęku mogą tarmosić Moje włosy, głaskać po policzku i całować, a czułości nie ma końca, Ja bowiem obdarowuję najmniejszych tym, co mam u Ojca. Tak, ,,wysławiam Cię, Ojcze Panie nieba i ziemi, że tajemnice Królestwa objawiłeś prostaczkom".
	Sprzeciw świata i wykrzywienie czułej miłości Ojca to swąd szatana, który nie jest zdolny do czułych gestów bez podtekstu o naturze zagarniania dla siebie. Jakże można zmarnować i zakopać dar ojcostwa, macierzyństwa, i tym samym dziecięctwa!
	,,Byłem dla nich jako Ten, co podnosi do swego policzka niemowlę, schyliłem się ku Niemu i nakarmiłem go". Nie obawiajcie się Mojej czułości, którą to ujawniam szczególnie w Moim Eucharystycznym Uścisku. Biorę wtedy duszę umiłowaną w Moje otwarte ramiona, pokrywając ją duchowymi pocałunkami. Oto jeden z nich, najmniejsza i Moja, spoczął dziś na twoim czole, dlatego też zostałaś zachowana przed tamtym grzechem. Tak to Łaska uświęcająca czyni was uczestnikami Mojej natury i wnosi z powrotem na ramiona Ojca. Wielu, drobinko, boi się Mojej czułości również tej, którą objawiam przez pośrednictwo ludzi, bo gdzieś została w nich zmiażdżona dziecięca wrażliwość na dotyk z powodu cudzego grzechu, czy zaniedbania. Tu pomoc niesie nasza Niebieska Mama, której Niepokalane, lecz i Kobiece Serce przeżywało intensywnie całą gamę uczuć od niewymownej radości i szczęścia aż po ból, smutek i nieopisane nigdzie cierpienia. Mama może was doprowadzić tak na górę Golgotę jak i do Mego pustego Grobu, gdzie nie można odnaleźć Mego Ciała. To wszakże Niewiasta Eucharystii, a tu jak mówiłem niedawno, konieczne jest przebudzenie wszystkich zmysłów, aby widzieć, słyszeć, dotykać, czuć i smakować Moje Tajemnice.
	Czy możecie Mi zabronić przychodzić do was? Czy Ja mogę powiedzieć, abyś nie dotykał Mego Ciała, swoimi dłońmi, które zresztą są Moimi? Czy mogę przestać mówić, miłując i posyłając wam każde z Moich Słów, aby was uzdrawiać?
	Wszakże Moje Królestwo nie jest z tego świata, ale mali już mają do niego swoje klucze przyjmując Mnie z wiarą w Tajemnicy Białego Chleba. Czy mogę wam zabronić wdrapywać się na kolana Taty?".
	A co Ty, Jezu rozumiesz pod pojęciem ,,wdrapywania się"?
	,,Najmniejsza, wchodzenie tam, gdzie jak mówicie wchodzić nie wypada. Oto mówią bowiem, że Ojciec jest wielki i nieuchwytny, a na przestrzeni wieków właśnie dusze małe i dzieci bez większych problemów wskakują na Jego kolana, słuchając o rzeczach, jakie trudno nieraz spotkać na uniwersytecie. To bowiem, co za wielkie uchodzi w oczach świata, jest obrzydliwością w oczach Bożych.
	Mój Tata, drobinko, ma dużo miejsca na kolanach, a i damy pierwszeństwo kapłanom umiłowanym Jego synom, aby weszli tam pierwsi. Konieczne jest przedtem nawrócenie, bo ,,jeśli się nie odmienicie i nie staniecie jak dzieci nie wejdziecie do Królestwa Niebieskiego".
	Drobinko, pamiętaj, że jestem bardzo spragniony gestów życzliwości i miłości, a Duch, który jest w tobie będzie podpowiadał, co i jak czynić, aby inni nie bali się przyjść do Mnie i słuchać Mego Słowa. To wszystko jest możliwe z Maryją, która naprawdę (tak napisz) konserwuje Moje Słowa w swoim Sercu. Konserwacja czyni żywność trwałą na dłuższy czas, a gdy Słowo zostaje ukryte w głębinach czystego serca, mamy coś więcej niż samo przyjęcie Słowa, bo tu jest Jego pełna akceptacja i ciągły podział, który czyni was nasyconymi darem Mojej nauki.
	Tak, Moja A..., pójdź za Mną. Bardzo cię kocham"
	*****
	W kościele.
	,,Czy potowarzyszysz Mi trochę, Moja oblubienico? Znów zostanę tu sam z chórami Aniołów, które wszakże pięknie śpiewają, ale Moja A... one kochają Mnie nieco inaczej niż wy. Stąd Mój wybuch radości, najmniejsza i Moja, jest wtedy, gdy stworzenie w wolności wybiera Mnie Stwórcę, by też otworzyć się na skarby Mej dobroci.
	Wiem, Moja mała, że jest gorąco, ale znoś wszystko w cierpliwości, bo to przeminie niczym dzisiejsza burza.
	Prosiłaś i dałem, ale zawsze mocno ufaj, gdy prosisz o cokolwiek, Moja A...
	W całości ujawnię tobie Moją Tajemnicę pozostawania w Ojcu i w Duchu Świętym. Czy to nie cudowne, kochać i przyjmować miłość jak jest napisane: miarę dobrą natłoczoną i opływającą wsypią w zanadrza wasze?
	Otóż w tym, co czynisz, Moja A..., zwykle przebija się twoje ja, lecz i pragnienie szukania chwały Ojca. Pozwól, abym mocą Mej Ofiary wchłonął to wszystko, co należy jeszcze do ciebie i co zazdrośnie chciałabyś ukryć.
	Czy nie czas, abym wzrastał, Moja drobinko?
	Mogę wzrastać w tobie, kiedy posłuszna Duchowi Świętemu cała zdasz się na Moje prowadzenie, tak w rzeczach wielkich jak małych. Cała moja, a Ja cały twój.
	Zauważ, że kiedy dwoje ludzi poznaje się, stopniowo odsłaniają przed sobą wzajemnie wszystkie swoje cechy, styl zachowania i postępowanie, lecz równocześnie wydaje się im, że mogą ukryć swe wady i niedociągnięcia, bo to może nie podobać się drugiej osobie, prawda?
	Tymczasem w więzi duchowej, Moja A..., jest inaczej, Ja wiem, co kryje się w tym sercu, przenikam i znam cię całą. Wiem, co będziesz robić za godzinę, wiem kiedy zaśniesz i o czym śnić będziesz, znam twoje wczoraj, dziś i jutro. Z twojej strony jest bardzo odmienne stanowisko, bo owszem poznajesz Mnie w Ewangelii, poznajesz mając udział w Moim Misterium, poznajesz i wtedy, kiedy do końca nie rozumiesz, co czynię z twą duszą i tutaj, Moja drobinko, niezbędnym jest Boski Nauczyciel, Duch Prawdy, który unosi cię niczym piórko, abyś nie tylko widziała Mnie w Moim Słowie, ale i w każdym najmniejszym nawet stworzeniu.
	O, jesteście zdziwieni, że posługuję się słowami z waszej codzienności, ale, gdy powiem wam o Ojcu, schylacie głowę twierdząc, że to zbyt trudne, że Ja i Tata jesteśmy jedno.
	Zatem jak mawiacie: ,,tak źle i tak niedobrze". Jednak Ja, lubując się w tym, co małe, mogę i chcę rozjaśnić wam nieco to, co ukryte, o ile zapragniecie słuchać. Kiedy zatem, Moja A.., zapytasz, co chce teraz twoje ciało zmęczone upałem, wiemy jaką otrzymasz odpowiedź. Lecz skoro w twej duszy mieszka Duch Pocieszyciel, to i w Jego świetle prędko rozpoznasz, jaka jest wola Ojca. Zatrzymałem cię bowiem tutaj, abyś pragnęła zawsze bardziej Wody żywej jak tamta Samarytanka, tak bardzo oddalona od źródła. Cóż, nie będziemy mogli przyprowadzić tu teraz wszystkich mieszkańców, ale wystarczy, że jedna dusza będzie Mnie naprawdę kochała".
	Kocham Cię bardzo, Jezu. Ciało rzeczywiście wciąż walczy przeciw duchowi i nie ma między nimi zgody, ale będę tu jak długo zechcesz.
	,,Najmilsza, nie tyle ważnym jest ziemski czas, ile właśnie pragnienie by pełnić wolę Ojca. Gdy bowiem przyłożysz termometr duchowy do swoich pragnień tak duszy jak i ciała, szukaj, gdzie jest nieco wyższa temperatura, która w końcu zaprowadzi cię do Ognia, co niczym tamten krzew płonie, ale nie spala się...
	Może spróbujemy, Moja drobinko?
	Zobacz, że pragnienia ciała niekiedy bardzo doskwierają i budzą wielorakie pożądania, niekiedy całkiem słuszne, lecz są i niezmiernie wyższe pragnienia duszy, które mówią donośnym głosem: ,,Nasz Bóg przybył i nie będzie milczał".
	Jezu, dlaczego boli mnie serce?
	,,Najmilsza, spytaj, czemu Mnie boli, bo ślubowałaś Mi wierność, prawda?".
	Jezu, ale to moje serce...
	,,Drobinko najmniejsza, kiedy małe ziarno piasku wpadnie do morza, czy zdołasz je z powrotem wyciągnąć?
	Zatem w tym, co czynię Ja, Pan w twej duszy, ma udział także ciało, na ile możesz znieść to, co dla innych zakryte.
	Moje Serce cierpi, przebite włócznią grzechu. Każdy grzech ciężki zadaje Mi ranę. To jedna Rana, ale wciąż inna, raz głębiej sięga, raz jedynie powierzchownie. Kochaj Mnie.
	Czy mogę być kochanym zamiast tych ciosów, Moja A...? W końcu, kto wynagrodzi Mi ten brak szacunku wobec Mej Eucharystycznej Obecności? Kto?".
	Czy cierpiąc razem z Tobą mam wynagradzać?
	,,Najmilsza, czy chcesz?".
	Jezu, tylko to, co chce Ojciec.
	Kochaj Mnie, dziecko najmniejsze. Niech woń tej ofiary wzniesie się ku Ojcu światłości i ocali tych biednych od zguby wiecznej. O, jakbym mógł teraz od ciebie małej otrzymać wodę.
	Moja Dusza szuka tych, co zostaną przy Moim Sercu, kiedy krwawi. Moja mała, bądź... Bardzo cię kocham. Jestem z tobą...bądź".
	18 sie 2024
	"Ukochana, wydaje się, że świat nie jest głodny Mojego Chleba, zaś wszystko inne, co nie nasyci jest przydatne i potrzebne do szczęścia. Nie poznaliście smaku Eucharystii, ale też nie znacie Mnie. Gdybyście bowiem częściej jak Jan odpoczywali przy Mojej piersi, to i każdy z was wciąż pragnąłby Chleba żywego i prawdziwego. Moja najmilsza Anetko, nie mądrzy są ci, co poszukują innych chlebów i sycą się nimi, a głód zamiast ustać rośnie w miarę jedzenia i nadal czują przenikliwą pustkę. W Moim Chlebie, drobinko, macie absolutnie wszystko. ,,Ciało Moje jest prawdziwym Pokarmem, a Krew Moja jest prawdziwym Napojem". Zobacz, w tych słowach Kościół Mój ma cenną wskazówkę, a jednak nie chcecie przyjść do Mnie, aby mieć życie. Owszem życie byle jakie trochę zimne, trochę gorące, jest waszą radością i tym samym wydaje się dawać spełnienie, podczas gdy w rzeczywistości nie żyjecie i nie oddychacie i nie macie w sobie zadatku Wieczności. Możemy to porównać do uschłych kości, które znaleźlibyście na każdym cmentarzu. Cóż, skoro zamiast tacy, Moja Anetko przeszłabyś teraz po kościele z rentgenem w ręku, to i sama byłabyś przerażona ilością owych zepsutych kości; jest ich bowiem, bardzo wiele, a tym bardziej przerażające jest, że wciąż nie widzą swej choroby i w spokoju spoczywają w ławkach, kiedy przychodzę, aby ich nakarmić. Otóż, dawniej przechadzałem się z uczniami pośród zbóż, zaś oni nie wiedzieli, że za chwilę dam im Moje Ciało do spożycia, a równocześnie, że sami będą Je rozdawać Moim dzieciom.
	Najmilsza, Tajemnica Eucharystii jak wtedy tak i dziś pozostaje nie odkryta, i jednocześnie niedostępna, mimo tysięcy książek, nagrań konferencji i wzniosłych kazań. To wszystko to ledwie ułomek z tamtych tysięcy chlebów, które rozmnożyłem na pustkowiu.
	Dziecię Moje, Ten Chleb, który z Nieba zstępuje i życie daje światu jest związany w pełni z Moim Wielkanocnym Misterium. Zatem każdy kto z wiarą rozważa najpierw Moją Ukrzyżowaną następnie Zmartwychwstałą Miłość dochodzi do głębi Mojej Eucharystycznej Obecności i zbliża się także do rozmowy ze Mną. Wiemy oboje, że Ojciec podczas Mej Męki na krótką chwilę ukrył przed Synem Swoje Oblicze, co spowodowało nieskończenie silny ból tęsknoty i rozłąki gorszy niż fizyczne cierpienia. Stąd kiedy dusza zbliża się do Mnie choćby na adoracji, wówczas bywa, że wewnętrznie czuje się bardzo opuszczona. Porównamy to, Moja Anetko, do odstawienia niemowlęcia od piersi matki, które przyzwyczajone, nie pojmuje, dlaczego nagle otrzymało pokarm innym sposobem. Tak samo ci, którzy mają pragnienie rozmowy, a mówią, że milczę i nie odpowiadam. Ach, milczenie białej Hostii to tak naprawdę mowa. Drobinko, wszak Ojciec nie zostawia Syna, a tamto doświadczenie ma być darem próby dla was małych i niechętnych, aby wszystko porzucić ze względu na Moje Królestwo. Jak zatem kogo własna matka pociesza, tak Ja was pocieszę i w Jerozolimie doznacie pocieszenia. Jednak modlitwa nie polega na waszym dobrych myślach, czy wzniosłych wyznaniach, będąc dziełem Bożego Ducha jest ugruntowana na Krzyżu, a owoce jej można dostrzec wtedy, gdy na reszcie porzucicie gotowe scenariusze.
	Widzisz, że Żydzi również pragnęli, abym ukazywał im znaki i udowadniał ważność i potęgę Mojej nauki, ale równocześnie nie potrafili zostawić dawnych przekonań, i nie chcieli na serio i bezkompromisowo pójść za Mną. Czy nie ma teraz, w dzisiejszym świecie, powtórki tego właśnie scenariusza?
	Tylu przychodzi na niedzielną Eucharystię, lecz skoro zapytasz, czy zostali nasyceni, cóż odpowiedzą? Ja powiem, że oto sprzykrzył się im ten Pokarm mizerny, wszak w telewizji, w świecie internetu jest o wiele ciekawiej - tu wszystkie zmysły w jednej chwili mogą czerpać nowe doznania, a równocześnie nie brakuje możliwości zamówienia sobie jedzenia do domu, a więc wszystko na wyciągnięcie ręki. Lecz Niebo, Dom Ojca, okazuje się być bardzo bardzo daleko i nie do osiągnięcia, dlatego trzeba przestać myśleć o jego istnieniu, czyż nie?
	Negowanie nadprzyrodzoności, tajemnicy Boga, który stał się Człowiekiem, tajemnicy obcowania świętych, zmartwychwstania ciała, życia wiecznego- wszystko niczym skamieliny, które można by odstawić do archiwum, czy muzeum, jako historia już nieaktualne wspomnienie tego, co było kiedyś.
	Moja Anetko, to demoniczne kłamstwo, odejście od Mego Eucharystycznego Misterium i podeptanie Mej świętej Obecności w Tej Tajemnicy.
	Gdy ludzkość całkowicie zostaje dobrowolnie wypłukana z tego, co Boskie, nie będzie miała racji życia, bo równocześnie ulegnie degradacji, uderzając we własne człowieczeństwo. Wiesz, najmilsza, że jestem Bogiem i Człowiekiem, a Moje uniżenie w Eucharystii nie tylko ma moc przemiany waszej duszy, ale ma pomóc w odnowie całego Kościoła.
	Zniszczenie świętości dnia, to jest niedzieli i przeznaczenie jej jako chwila rozrywki beze Mnie to niczym cios poniżej pasa, wobec tego, co i w was jest tajemnicą głodu Boga. Każdy bowiem, Moja najmilsza nosi w sobie pragnienie życia bez końca, lecz jeśli nie znajdzie źródła tego życia w Moich Sakramentach koszmarnym jest jego zagubienie".
	Jezu, nie mogłam spokojnie słuchać jak oni wzajemnie się sobie schlebiali, a wiem jak było kiedyś na co dzień w rzeczywistości.
	,,Drobinko najmniejsza, co wtedy trzeba było uczynić, gdy to znasz prawdę? Tak, tak iść nad jezioro i złowić rybę, wyciągnąwszy statera".
	Jezu, nie rozumiem jak tak mówisz...
	,,Najmilsza, są ludzie, którzy potrzebują nadmiernie chwalić innych sądząc, że wtedy zyskują coś dla siebie, znając prawdę, możesz i powinnaś powiedzieć o każdym z nich coś również dobrego, lecz bez chęci zysku; wyjawić jedną dobrą cechę, która może im samym nie jest jeszcze zbyt znana. Tylko prawda, Moja Anetko, może was wyzwolić.
	Zresztą zechciej ponownie przyjrzeć się słowu, które mówi o tym jak upić się Duchem Świętym. Upijanie kojarzy się wam zaraz z alkoholem, ale nie, Ja Jestem Tym; który w Eucharystii posyłam wam Ducha, który poi was inną wodą, wodą żywą. W Jego Świetle widocznym jest wasze pragnienie, zaś upić się Duchem Świętym to zapragnąć miłować Mnie bardziej niż wszystko inne. Bożych szaleńców także dziś nie brakuje, ale świat nie potrafi ich rozpoznać, bo bardzo słabo rzucają się w oczy tym, którzy nie znają ani Mego Krzyża, ani radości Zmartwychwstania.
	Kiedy to Ja, Pan wylewam na ciebie Ducha, wtedy też piszesz jedno zdanie po drugim, nie rozumiejąc jak to się dzieje. Ale też Ten sam Duch, Moja Anetko, zaraz czyni też w twoim sercu nową wiosnę tak, że ufasz i wierzysz wpatrując się we Mnie obecnego w Eucharystii, że żyję i nie przestaję was wciąż na nowo obdarowywać. Ileż we Mnie światła! Jedna Komunia Święta może was uzdolnić do każdego dobrego czynu, ale równocześnie pozwoli na pełną i głęboką relację ze Mną, Ojcem i Duchem Świętym. Skoro zawołasz, odpowiem tobie. Bądź zatem tak otwartą i głodną Mego Chleba jakby nie było innego Pokarmu na tej ziemi i Ja bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu, też Cię kocham.
	18 sie 2024
	"Moja drobinko, moja najdroższa drobinko, mam tobie małej tyle do powiedzenia. O, czy zechcesz Mnie słuchać?".
	Jezu, tak, potrzeba Mi Ciebie...tyle zła na świecie i tak rzuca się w oczy właśnie brak dobra.
	,,Cóż, kwiatuszku, powiedziałem tak wiele razy i raz jeden przez Mojego Apostoła: ,,nie upijajcie się winem, ale napełniajcie się Duchem", ty zaś dałaś się na chwilę upoić tą trucizną światowego smutku i goryczy, który to podali ci, co najwięcej powinni czerpać słodyczy z Mojej Ewangelii".
	Jezu, ale cytował Twoje Słowa.
	,,Bez wiary w Nie to i demon, Moja drobinko, może cytować Biblię, wszak jako upadły anioł światłości zna ją bardzo dobrze.
	Zatem Moja oblubienico, teraz spoczywając na Mej piersi otrzeźwiej o tamtego wina przewrotności i niemądrej gadaniny, a cała wsłuchaj się w to, co mówi Duch do Kościołów. Wszak Jego potężne działanie obejmuje Wszechświat i nie ma stworzenia (tak nawet ten pasikonik), które nie byłoby pod Jego miłosnym wejrzeniem. Głupi są z natury ludzie, którzy z dzieł stworzonych nie są w stanie dojść do Stwórcy. Głupi są i ci, którzy pławią się w opowiadaniu o złu, jakie widzą u innych i o ich brakach, swoich zaś nie dostrzegają.
	Możesz teraz odetchnąć czystą Obecnością Tego, który nie zgniecie trzciny nadłamanej i nie zgasi knotka o nikłym promieniu. Pamiętasz, drobinko, Ewangelię o złych i dobrych rybach, ba właściwie przypowieść o sieci? Co robi się ze złymi rybami?".
	Trzeba je odrzucić.
	,,A chwasty rosnące między pszenicą?".
	Tu powiedziałeś, żeby pozwolić im rosnąć.
	,,To i posłuchaj, dziecię najmniejsze, rybami są dusze, które przez roztrząsanie złych wiadomości, wytykanie wad innym ludziom i bezustanne narzekanie, karmią ciebie i siebie samych zdechłymi rybami.
	Ty zaś, Moja A.., ponieważ idziesz ramię w ramię ze Mną między zbożem, łuskając kłosy Mego Słowa, które kładę teraz w twój umysł, nie każ Mi także wyrywać chwastów".
	Dziś sama kilka wyrwałam z donicy z kwiatami na dworze.
	,,One odrosną, Moja A, a ty nie na nie zwracasz swe oczy, ale na kwiaty, prawda? Są wszakże dorodniejsze niż chwast.
	Stąd twoim zadaniem jest natychmiast odrzucać, a więc milknąć pośród konsumentów zdechłych ryb i po mimo wszystko poszukiwanie tego, co dobre w świecie, gdzie szerzy się rzeczywiście ,,rybia grypa". Co do chwastów w wymiarze duchowym nadal obowiązuje zdanie: ,,Pozwólcie obojgu róść aż do żniwa". Wiesz, że ani jedna jota, ani jedna kreska nie zmieni się w Prawie aż się wszystko spełni.
	Dziękuję Ci, że dałaś kroplę nadziei temu biednemu kapłanowi, który naprawdę ma serce czyste, ale i bardzo wrażliwe na pewne odcienie zła, których również na razie nie będziemy wyrywać.
	Śpiewaliście w Psalmie, że do każdego z was należy zobaczyć jak jestem dobry, tymczasem wolicie wasze dobre uczynki, wasze te wspaniałe dzieła zewnętrzne, wasze zamiary pomocy innym. Ach, nic beze Mnie nie możecie uczynić!
	Ty, Moja mała, która brewiarz masz odłożony na półkę z książkami, wejdź wraz ze Mną w tajemnicę Psalmu, przecież tutaj to Ja Jestem. ,,Kim jest ten człowiek, który życia pożąda?" Wszak dziś jeszcze zażądają twej duszy, komu przypadnie w udziale to coś przygotował. Czy nie trzeba zamilknąć skoro tak wiele dziś mówiłeś, a tak mało o Moim pięknie i dobroci? Co to znaczy zobaczyć jak dobry jestem?
	Oto nikt nie jest dobry tylko sam Bóg, ale Ten Bóg uniżył samego siebie i stał się posłusznym aż do śmierci. Gdy zostanę wywyższony nad ziemię, przyciągnę wszystkich do siebie, zaś dusze ujrzą Moją dobroć. Tak, w krainie życia ujrzę dobroć Boga. Moja najmilsza A..., co znaczy, że twój Pan jest dobry? Czy nie ta słodycz, którą teraz rozlewam w twym umyśle i sercu, że oto wysławiasz Mnie duchowo nie rozumiejąc, czemu twe palce piszą i tym samym kochają?
	Uradowałem się skoro zachęcasz innych, aby Mnie kochali, wówczas znów otwierasz ten flakonik z alabastrowym olejkiem i wtedy nie tylko inni czują Mój zapach, zapach Mojej Męki, Śmierci i Zmartwychwstania, ale ty sama odczuwasz to, co nazywamy słodyczą Mojej prawdy. Czy można spać, skoro Jeden, najmilsza, tylko Jeden, który jest dobry, dotyka i uzdrawia tych, co zdaje się im, że jestem odległy i właściwie nie interesuję się ich życiem?
	Nie, w Moim planie miłości jest zawarte imię każdego z Moich kapłanów, nikogo nie wyłączyłem. Kiedy choć jeden przez grzech oddala się ode Mnie, ścigam go na wszelkie możliwe sposoby. Nie utraciłem bowiem żadnego spośród tych, których dał mi Ojciec. To do nich jako synów mówię, aby zbliżyli się i posłuchali co mówię, bo bojaźń Boża jest w zasięgu ich ręki. Wszak dusza, która podchodzi do Mnie, widząc, że z Mojego Serca jako skarbnicy dobroci płynie wszelkie dobro: duchowe, fizyczne i materialne; czyni wszystko, aby nie stracić relacji z Tym, który jest dobry.
	W końcu, gdy dotrzesz do królestwa i będziesz podziwiać zamek, służących, straż przyboczną, stroje i wyposażenie, wreszcie, i harmonię, i piękno wszystkiego, czy nie zatęsknisz za spotkaniem z Królem, chociaż po ludzku byłoby wręcz niemożliwe.
	Kiedy zatem masz skarby Moich Sakramentów w swoim ręku, jakże nie pomyślisz o Tym, który uzdolnił cię do służby w tak cudownym Królestwie.
	Dziwicie się, w jakim celu, przez kolejne niedziele Kościół daje wam Ewangelię o Chlebie z Nieba? O, nie po to, aby usłyszeli ją ci, których w kościele już nie ma od dawna, lecz abyś ty sam ją usłyszał i przejął się darem Eucharystii do głębi. Znów Moja A.., odpocznij tam, gdzie jedynie Duch Miłości ma dostęp, boś już została napojona Jego słodkim winem. Czy to wystarczy tym, do których trzeba, aby dotarły te słowa?
	Moja najmilsza, dziś przyglądałaś się jak tego wiele, a Ja mam dla was życie wieczne, życie bez końca, chcę was nim rozradować, dlatego tak wiele dyktuję temu małemu narzędziu. Wam zaś się zdaje jakoby to była doskonała święta, podczas gdy jest taką samą słabą istotą, którą wszakże ukochałem ponad miarę".
	Jezu, mówisz o mnie w trzeciej osobie?
	,,Tak trzeba, drobinko jedyna, ogałacamy ciebie ze śladów nadzwyczajności, których nie masz".
	Właśnie nie chcę być uważana za nadzwyczajną! Ciągle wydaje mi się że każdy tak może z tobą rozmawiać, Jezu.
	,,Bo i jest to możliwe przy udziale Bożego Ducha i odrobinie wiary, lecz skoro dusze nie zwracają się do Mnie bezpośrednio, ale wciąż przez wyszukane słowa modlitw, czy mogę wlać w ich umysł tę zdolność, aby Mnie słyszeć?
	Najmilsza, porozmawiaj o tej aplikacji z małym Carlo, on to zna się na tych nowościach, ja zaś błogosławię wam jedynie w tym, co jest wolą Ojca.
	Zauważ, że wiele osób będzie już za moment powierzać w Moje ręce swego Ducha, ale czy wiedzą tak naprawdę, co to oznacza?
	Wszak mówię te słowa Ojcu umierając na Drzewie Krzyża, znając Jego Miłość i wypełniając do końca Jego wolę, a wy?
	Nieco daleko wam do tych słów, bo czy dziś mogę zabrać twą duszę na zawsze do Ojca, czy raczej mocno jesteś związany z tą ziemią i nie możesz odejść?
	Odmawiaj tę modlitwę z pragnieniem, abym nauczył cię umierać, bo ten dzień Mego przyjścia po ciebie, on jest również darem, a tobie trzeba się nauczyć, aby go odebrać z Moich dłoni.
	Moja drobinko, pamiętaj o tym kapłanie, który sercem jest z dala od Ojca Domu i trwa w grzechu ciężkim. Chcę go uratować".
	Jezu.
	,,Kochaj Mnie zawsze bardziej, Moja drobinko, kochaj Mnie".
	19 sie 2024 ,,Cóż, Moja drobinko, mamy mnóstwo takich bardzo bogatych młodzieńców, którzy spędzają czas nie kochając Mnie, choć stwarzają wokół siebie mylne wrażenie jakoby było inaczej.
	Oto zaproszenie, aby wziąć Mój Krzyż i Mnie naśladować, sprawia, że wychodzi na jaw ich miłość- miłość skierowana ku sobie, to jest egoizm.
	Szczytne idee, aby wiele pościć i odprawiać długie modlitwy, mimo, że zostają zrealizowane, okazują się być rzeczywiście brzęczącą miedzią. Tak to dzisiaj rano nie użyłaś dzwonków, w czasie Eucharystii, czy to oznacza, że przestałaś Mnie kochać?".
	Nie, Jezu...dzwonki są dla ludzi, nie wiedzą, kiedy klękać, a rano była jedna pani tylko.
	,,Najmilsza, tak też można wiele ,,dzwonić", aby wskazywać palcem na siebie, bo przestrzegasz Moich przykazań, lecz skoro żądam sprzedania wszystkiego, zaraz pojawia się opór i bunt. A jeśli powiem otwarcie i szczerze, że skoro nie sprzedasz wszystkiego, aby pójść za Mną, nie będę mógł cię uszczęśliwić, niezależnie od ilości modlitw, postów, dobrych uczynków; bo jeżeli nie chcesz wyrzec się wszystkiego, co posiadasz i w końcu także siebie samego, nie możesz być Moim uczniem?
	Moja ukochana drobinko, mrok ogarnął całą ziemię aż do godziny dwunastej, Ja Pan konając na Drzewie Krzyża ukazałem, że nikt nie ma większej miłości od tej, gdy Ktoś życie oddaje za przyjaciół. Ja odchodzę smutny, widząc, że cały świat odrzuca orędzie Miłości Syna, który będąc bogatym dla was, drobinko, stał się ubogim. Wiesz, co znaczy nic nie posiadać?
	Moja Anetko, patrz na Mnie! Oto zostawiłem niebiańskie (uwierz Mi przecudne posiadłości), aby przybiec do was słabych i grzesznych, pytając, czy miłujesz Mnie tak, aby tracić?".
	Jezu, odwracasz role w Ewangelii...
	,,Czy Mi nie wolno uczynić ze swoim tak jak zamierzyłem? Czy odkrywasz teraz więcej i głębiej Moje Słowo, skoro zabrałem tobie młodej, zdolnej i oczytanej, możliwość medytacji nad Moją Ewangelią?".
	Jezu, dałeś mi wszystko! Dajesz mi wciąż i...
	,,I nie tylko dla ciebie, bo i Moi kapłani są już niektórzy zdolni, aby tracić, spotykając Mnie teraz na Drzewie Krzyża, mówię tak o Dominiku jak i Piotrze, i Michale, czy nie zażądałem od nich większej miłości? Moja drobinko, czy uciekli?
	Zauważ, że Ja, Pan kroczę do was po falach waszych planów, zamierzeń, ba nawet waszych wspomnień i zbliżam się, aby też nauczyć was tego samego kroku po wodzie. Nie brakuje pełnych słomianego zapału Piotrów i bojaźliwych Jonaszów, lecz ostatecznie wychodzą ze swojej łodzi, gdy usłyszą Tego, który jest. Wiatr, który wieje, nie musi być przeszkodą w dojściu do Mnie, ale wasze spojrzenie skierowane raz na Mnie, raz na fale, nie pozwala na bezpieczne dojście.
	Otóż, mogę i chcę cię uratować, a i tamten lęk przed utonięciem wskazuje, że zaufałeś Mi tylko do połowy.
	Co oznacza ,,ufać do połowy", drobinko najdroższa i Moja?
	To oczywiście te wasze zapewnienia, że wszystkiego przestrzegaliście od swojej młodości, lecz skoro zażądam od was tego, z czym związana jest wasza dusza, a więc choćby waszej całej pamięci, czy jesteście zdolni, aby ją dla Mnie zostawić?
	Nie, Moja Anetko, to nie musi oznaczać, że odtąd będziesz myśleć tylko o Mnie, Ja nie zniewalam was swoją Osobą- mówię o tak powszechnym powracaniu przez was tj rozpamiętywaniu już odpuszczonych grzechów, które powoduje smutek i cofanie się na Mojej drodze albo też ciągła pamięć o tym, co ma wydarzyć się w przyszłości, a wydaje się być trudne i nie do przejścia.
	Pamięć, Moja Anetko, lubi karmić się lękiem, dlatego Ja chcę wypełnić ją po brzegi Moim Słowem jak stało się ze stągwiami w Kanie Galilejskiej.
	O, zrób małe ćwiczenie: postaraj się do końca dnia myśleć o Mnie i wracać do Mego Słowa. Kiedy przyjdą myśli o innych, patrz na nich w tajemnicy dziecięctwa Bożego, które otrzymali wraz z Chrztem Świętym. Gdy usłyszysz o tym, co złe, bezwzględnie ,,szukaj pszenicy" najpierw w umyśle, a następnie staraj się ją wypowiedzieć. Dostrzeżesz od razu swąd szatana, który uczyni wszystko, abyś usłyszała o tym, co złe i starała się bać, i tym samym skupiła na tym swą pamięć.
	Powiedziałem dzisiaj, że Ezechiel będzie dla was znakiem.
	Ach, a o ile Syn Człowieczy jest znakiem dla tego plemienia? Wszak wywyższony na Drzewie mam moc was wszystkich ocalić. Biegnę, Moja Anetko za odchodzącym w ciemności nocy młodzieńcem, mówiąc mu, że Moja miłość nie wyczerpała się wraz z jego odmowną odpowiedzią, że bogactwo szybko przestanie być bogactwem, a strata jest bolesna tylko przez chwilę.
	Moja drobinko, odchodzę, a wy nie będziecie Mnie już oglądać, lecz, czy nie zostałem z wami w Eucharystii jak Ten, kto służy? Czy nie jest do końca tak, że choćby tysiąc padło u boku twego i dziesięć tysięcy po twojej prawicy, ciebie to nie spotka?
	Chcę, abyście mieli w sobie nieco szaleństwa! Mówię o ufności wobec Ojca, że to, o co prosisz przez Syna, już otrzymałeś, więc nie oglądaj się za siebie mówiąc, co stanie się z tym, uznanym za twoje ważne plany i dążenia.
	Moja mała Anetko, kiedy grzeszna wola człowieka spotka się ze zdumiewająco dobrą wolą Ojca następuje zgrzyt niczym iskra, kiedy zetkną się baterie o odmiennym ładunku. Ale w ostateczności, bywa, że człowiek tak bardzo upiera się przy swoim zdaniu i tak silnie jest przekonany, że ma rację, że wola Ojca choć doskonała i mądra musi usunąć się w cień...wówczas mówimy niestety nieraz o grzechu albo po prostu upartej realizacji planów jedynie ludzkich.
	Tata ma plan B (tak napisz, to łatwej będzie wam zrozumieć)- przyjmuje twe ciosy i policzki, chłostę grzechu, i zakrycie Twarzy Syna, totalne znieważenie czułej Wcielonej Miłości i w swej potężnej Opatrzności, wyprowadza dobro dla wielu, tak, że początkowo stworzenie nie pojmując i nie rozumiejąc mówi bez wiary: ,,Ale Bóg mnie pokarał".
	Odtąd też dobro Ojca, w duszy żyjącej, w kłamstwie, zaczyna nosić znamiona zła i niezawinionego zdaniem ludzi cierpienia. Czy tak jest naprawdę, przekonacie się dopiero tam, gdzie już nie będziecie mogli decydować o dobrych, czy złych wyborach. ,,Nikt nie jest dobry tylko sam Bóg"- to serce Mojej Ewangelii, a i trzeba je sobie stawiać przed oczy serca, ilekroć tobie wydaje się nagle ,,jaki ja jestem dobry!"
	(nic bardziej błędnego nie możesz o sobie pomyśleć). Mówię nie o wymiarze dobra jako dzieła stworzenia, ale o dobru w sensie moralnym, do którego nikt sam z siebie bez Mojej Łaski nie jest zdolny. Zawsze bowiem ludzkie dobro nosi na sobie cień prywaty albo pragnienia, by coś jednak uzyskać dla siebie, czy to od innych, czy choćby z samego Nieba.
	Ja tymczasem strącam władców z tronu, a wywyższam pokornych.
	Mały Carlo przyjdzie w czasie, gdy najmniej się będziesz spodziewać. Przyjmij go z wiarą jako przyjaciela i brata".
	Jezu...Jak?
	,,Ty, będąc tak samo małą i znając niektórych z niebieskich przyjaciół, pytasz Mnie ,,jak"?
	Dziecię Moje, a jak teraz rozmawiasz ze Mną i zapisujesz Me Słowa?
	Opisz Mi dokładnie jak to się dzieje, że bije twe serce, że oddychasz, myślisz, mówisz i kochasz, powiedz ,,jak"?".
	Jezu...
	,,Dziecię, zacznij dziękować, a Ja zajmę się resztą. Uwierz Mi, ty jesteś zdolna by mówić, czynić i nawet myśleć o tym co złe, a Ja Jestem dobry i uzdalniam cię do dobra. Kocham cię. Pójdź za Mną!".
	Dziękuję, Jezu. Kocham Cię!
	20 sie 2024
	"Oto cały jestem twój, drobinko, ty zaś cała Moja. Czy wiesz, ile trwa dziękczynienie po Eucharystii? Całą Wieczność, a i dłużej- oznacza to, że to Miłość Wcielona podtrzymuje ogień dziękczynienia w duszy. Ten, kto zasmakował jak jestem słodki, ten także przyjmując Mnie z wiarą i miłością wytrwa do końca w tym, co składam Ojcu. To Moje ,,dziękuję", drobinko ono przewyższa wszelki umysł. Ty podziwiałaś przydrożne kwiaty jadąc na rowerze, a jak to się stało, najmilsza, że od kwiatów przeszłaś do myśli o Tym, który jeden jest bogaty?".
	Jezu, Ty przypomniałeś mi, że jak byłam mała robiłam z nich wianki i nie myślałam wtedy o Tobie, a byłeś tak blisko. Powiedz, czemu tak szybko zapominamy o Twojej Obecności przy nas?
	,,Dzieje się tak z wami, bo rozpraszacie się na różne drobne czynności, pożądacie, a nie posiadacie, poszukujecie spełnienia, a jesteście nienasyceni, modlicie się i mówicie, że was nie słyszę. Tak, Moja A.., czynicie ze Mnie Pana i Boga jednego wielkiego Winowajcę, przy tym samych siebie stawiacie w Moje miejsce. Ezechiel zapowiada jasno, co uczynię z bałwochwalcami i tymi, którzy rozum i naukę stawiają na piedestale, mówiąc: ,,to mój bóg". Pomyśl o tysiącach nauczycieli i światłych umysłów, którzy sprowadzali przez wieków ludzkość na bezdroża. Popatrz na tych, co dziś szczycą się posiadaniem najnowszych technologii również i sztucznej inteligencji, która ma służyć, podczas gdy w rzeczywistości są tacy, co nieświadomie jej właśnie służą jako bogu. Najmilsza, to użycie dobrodziejstwa internetu oczywiście idzie w obie strony: jedna daje dobro, druga szerzej obecna niszczy i wiedzie ku zniszczeniu. Jednak Ja, Moja mała, dopuszczam pewne zło jak mówiłaś dziś maluchom, ale i z tego mogę dobro wyprowadzić. Pamiętasz rano Bernard prosił, abyś skorzystała z jego uniżenia, czy posłuchałaś jego rady?".
	Jezu, ale jak mam z tego skorzystać? To jakieś wielkie duchowe dobro, a ja nie umiem z tego wziąć dla siebie.
	,,On wszakże mówił, że w czasie Mej Ofiary znikał, aby lud widział jedynie Najwyższego Kapłana. Czy ty drobinko nie powinnaś zniknąć, aby ludzie dostrzegli, że ja czytam czytanie i śpiewam Psalm?".
	Jezu, ale po ludzku...
	,,U Boga wszystko jest możliwe, dziecię najmniejsze. Uniżenie podczas Eucharystii to również nastawienie duchowe, w czasie którego w twym sercu nie ma pamięci co już dobrego w życiu zrobiłaś i ile modlitwy, czy wzniosłych czynów, nadal nie masz nic. O, rozumiem że trudno ci uwierzyć w Moje Słowa, lecz popatrz na ręce Jakuba, który zbliża się do swego niewidomego ojca, a ten dotyka skóry na jego rękach. Tak, rozpoznaje mylnie, że to musi być jego pierworodny syn. Moja A..., a twój Najuboższy z ubogich, Jedyny Syn Ojca, co czyni?
	Oto zakładam na ciebie Mój Królewski Płaszcz Męki, Śmierci i Zmartwychwstania. Ojciec zbliża się i widzi w tobie najmniejszej swoje ukochane dziecko. Czy Ojciec Wszechmocny miałby zaniewidzieć? O, nie. Jakże, to Ta Krew przemawia mocniej niż krew Abla i Ojciec widzi w tobie małej Mnie. Sama z siebie jesteś bardzo biedna, nie masz zasług, sukni ni torby z talentami. Lecz skoro dokonałem Mego Misterium, oto wszystko Moje naprawdę należy do ciebie. Nie tylko te bogactwa, o których mówi Ewangelia, ale i te niewypowiedziane. Ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało jak wielkie rzeczy przygotowałem tym, którzy Mnie miłują. Ukochana A..., powiem tobie, dlaczego nie lubisz obrazków z Moją podobizną i nie masz pragnienia, aby Mnie zobaczyć: Oto otrzymałaś i obraz, i napis, co wiąże się z tym, że duchowe zmysły w innym sensie zostały obudzone. Kiedy mówię do ciebie małej i ostatniej, karmię wzrok, słuch, powonienie, dotyk i smak, wszystkie razem. Odtąd już nie ma tego tylko, co cielesne, lecz jest i duchowe. Zatem nie potrzebujesz, aby cię kto pouczał jak piękną jest Moja Mama, bo Ona czyni to osobiście, gdy też Ojciec spojrzy na Nią w tym celu, by mówiła do Mej drobinki. Skoro zatem dusza karmi się obfitością słowa, powiedz co jeszcze tobie małej trzeba?"
	Jezu, żebym umiała przyjąć twoją wolę co do liczby lat na tym wygnaniu, żebym nie upierała się, że chcę umierać, kiedy Tata pragnie, abym tu jeszcze cierpiała. Czy cierpienie w czyśćcu jest rzeczywiście nie do zniesienia?
	,,Ukochana, ty wiesz, tamte dusze jęczą z pragnienia gorszego niż upał, a te grzechy, za jakie na tej ziemi nie zdążyły odpokutować, tam zostają spłacone Bożej Sprawiedliwości. Ale samo istnienie stanu ognia czyścowego to również dar Mego Miłosierdzia płynący, drobinko, z Mego Paschalnego Misterium.
	Biedni są ci, którzy nie chcą zgłębiać bogactwa Mego Słowa i zakochani w materii, zapomnieli o cudzie posiadania nieśmiertelnej duszy, i tacy wypełniają dziś przestrzenie czyśćcu, z nadzieją, że ich cierpienie dobiegnie końca. Najmilsza, są i dusze, które do końca świata będą tam pokutować, bo ich grzechy naprawdę nie pozwalają ujrzeć Mego Oblicza z racji ich ochydy i brzydoty. Dziecię najdroższe, czy chciałabyś pokutować na tej ziemi za swoje grzechy i grzechy kapłanów?:.
	Jezu, tylko tego chcę co pragnie Ojciec. Dziękuję Ci za tego Księdza od spraw ostatecznych, on wydaje się być niedaleko od twego Królestwa.
	,,Tak będzie, dziecino, gdy położy kres niektórym naukowym rozważaniom, a wypłynie na głębię Ducha Świętego. W pewnym bowiem momencie nauka staje bezradna mówiąc: tu nie wejdę. Kiedy zaś mędrzec nie ugnie kolan nad wyższością Tego, co stworzył Wszechświat pełen Tajemnic, wtedy to wpada w pychę i zachwyt nad sobą, co prowadzi do zguby. Pokorni natomiast posiądą ziemię i będą się rozkoszować wielkim pokojem. Uwierz, najdroższa i Moja, że całym waszym bogactwem na tej ziemi są drobne okazje, aby kochać Ojca i bliźniego. Daję ich tak samo wiele jak tych kwiatów, które podziwiałaś po drodze. Nie zerwałaś żadnego, prawda? Bo są Moimi. Drobinka zaś z podróży znów przywiozła wspaniały płaszcz zasług swego Oblubieńca. Okryłem cię nim, najmilsza i ukochana, nie dlatego, że nie popełniasz ciężkich grzechów, bo to także Moja Łaska, ale dlatego, że spełniłaś w tym wolę Ojca tym samym obdarowując tamtego kapłana i zarazem spotkane dzieci. Zatem nie zostawiaj tych skarbów tylko dla siebie. Odmówimy nałożoną przeze Mnie pokutę razem z Mamą, której hymn, Moja A.., nie ustaje, będąc nie tyle śpiewanym.
	Magnificat żyje tam, gdzie Dusza bez przerwy uwielbia w Duchu Świętym, Ojca i we wszystkim spełniła Jego wolę. Kochaj Mnie, bo czasu jest mało. Ja Jestem Pan. Nie trać okazji by tamtym co w cieniu pomagać przez te male okruchy, o których wie Tata.
	Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	22 sie 2024 czwartek
	,,Moja najdroższa drobinko, jest to prawdziwie czas słuchania, gdy lud dąży zewsząd do picia niezdrowych, pełnych trucizny wód, Ja umierając na Krzyżu, kropię was wodą czystą.
	Gdy Duch Święty zstąpi na was, otrzymacie Jego moc i będziecie Moimi świadkami. To Duch, Moja A..., uzdalnia was do wszelkiego dobra. On daje także pełne rozeznanie nękających was myśli, niedomagań i problemów.
	O, skoro potrafilibyście się modlić i nie stawiać Mu oporu, wtedy nie tylko nie byłoby dla was nic niemożliwego, ale również wszystkie zawiłe kwestie stałyby się prostymi do rozwiązania. Cóż, skoro ktoś prosi ciebie małą o pomoc, ponieważ do pomagania innym nie jesteś zdolna, wejdź na Moją Ucztę.
	Dlaczego, Moja A..., weszli tam właśnie chorzy, ułomni, ostatni? Czemu wreszcie ten jeden zapomniał założyć odpowiedni strój? Dlaczego miałoby was umiłowanych zabraknąć tam, gdzie już wszystko wcześniej przygotowałem?
	Najmilsza, czy mogę odpowiedzieć na te pytania?".
	Jezu, ale ja nie umiem tu nic wymyślić zresztą Ty jesteś Nauczycielem.
	,,Tak, drobinko, ale pragnę, abyś stanęła nieco z boku jako obserwatorka, a potem wejdziesz dalej".
	Jezu, czy też powiesz mi, co wczoraj działo się ze mną? Co zrobiłeś z moją duszą i z ciałem, i ze mną?
	,,Moja mała, nie wszystko możemy napisać czy powiedzieć w ludzkim języku, to bowiem, co jest Boże, zna tylko Duch Boży. Mogłem zrobić tobie małej niespodziankę, bo i konieczne to było dla Mego Kościoła, a ty dałaś mi swoje serce, prawda?".
	Jezu, zabrałeś je...dałeś swoje, a w ogóle nie do pojęcia jest to wszystko i wiesz, że jestem zbyt mała na takie sprawy...Nie studiowałam teologii duchowości i żadnej pracy nie napisałam w tej dziedzinie.
	,,Najmilsza, wiedza wbija w pychę, miłość zaś buduje. O czym piszą teraz twe małe palce, Moja studentko?".
	To, co dyktujesz, Jezu... ciągle mnie zdumiewasz.
	,,Drobinko, nie czyń tego, co przyszło tobie na myśl w czasie Eucharystii. To Moja najdroższa Uczta, a wy lubicie myśleć o sprawach związanych z waszą codziennością, prawda? Otóż nie zabraniam, abyście o nich myśleli, ale ze Mną i we Mnie. Znów nie bądźcie tak niedbali w przygotowaniu darów. Oto czytasz: ,,Woły i tuczne zwierzęta pobite. Wszystko jest gotowe. Przyjdźcie na Ucztę". Wy zaś zamiast na Uczcie jesteście na polu, przy żonie i swoim kupiectwie, a Ja nadal samotnie sprawuję Najświętszą Ofiarę.
	Drobinko, posłuchaj, to ważne: nie wszystkie sprawy, które z gruntu u początku wydają się być dobre są Moimi, a zatem są wolą Ojca. Wolę Taty należy smakować, od początku jest dobra, podobnie w środku i na końcu. Podczas gdy wasza ludzka wola, tak na początku ma pewien smak słodkości, lecz realizowana budzi gorycz i nienasycenie razem z pustką. Gdy dostajesz zaproszenie na Ucztę, nie wspominaj Mi o tysiącu spraw, jakie masz w swym życiu załatwić. Czy może być coś droższego, Mój przyjacielu od Mojej Męki, Śmierci i Zmartwychwstania? Ja wszakże jestem świadom zamiarów, jakie mam wobec was, zamiarów pełnych pokoju, a nie zagłady. Ty również żyjesz, będąc świadom swoich dążeń, pragnień i planów, zbadaj uważnie, czy wszystkie są podobne do Moich, bo możesz niechcący minąć Mnie po drodze i nie rozpoznać, że Ja JESTEM.
	Widzisz, drobinko, gdy to wprowadziłem cię w duchowy sen, mogłem bez przeszkód wyjąć to małe serce i tym samym dokonać jego wewnętrznej odnowy. Tym bardziej zły nie może znieść takiej bieli, bo jego wyłącznym celem jest siać lęk, niepokój i wszelkie dobro brukać swoim ukrytym działaniem. Nie na darmo Papież widział św. Michała, który to broni Mego Świętego Kościoła od najazdów złych duchów i częste wzywanie jego pomocy powinno mieć miejsce właśnie po Najświętszej Ofierze. Diabeł nienawidzi tego, co uobecniam na ołtarzach świata i nadal za Moim przyzwoleniem dla wypełniania planu Ojca, będzie atakował Kapłaństwo i Eucharystię aż do czasu. Widzisz, Moja A..., na Mszy świętej ani kapłani, ani wierni nie są całkowicie wolni od jego wpływów, stąd potrzeba czujności i ochrony płaszcza Mej Najświętszej Mamy.
	Czy ty, Moja A..., widzisz tych gości, którzy wypełnili puste miejsca na Uczcie? Ukochani, bo naprawdę ostatni, ubodzy, a jednak wzbogacający wielu niby umierają, a przecież żywi. ,,Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy Królestwo Niebieskie". Bardzo pogardzani, cierpiący i opuszczeni nie raz przez cały świat, a tu nakarmieni przez Tego, który im usługuje.
	Bądźcie ostrożni w osądach wobec psychicznie chorych, niepełnosprawnych intelektualnie i bardzo mocno uwikłanych w nałogi- Ja bowiem kocham ich miłością zaskakującą.
	Najmilsza, wysłane zaproszenia, wyrzucone do kosza, zlekceważone i podeptane jako Moje Przykazania, lecz nie przez tych, od których spodziewałbym się, że je podeptają, ale przez Moich najbliższych przyjaciół. Oni na początku otrzymali piękną wyszywaną szatę, ale oto napadnięci przez zbójców tarzają się teraz w błocie grzechu pychy i wszelakiej chciwości. Powiedziałeś bowiem: ,,Wzbogaciłem się i nic mi nie potrzeba, a nie wiesz, że to ty jesteś biedny i ślepy, i nagi". Okazuje się, najmilsza i Moja, że dusze z góry przeznaczone na pierwsze miejsca w Moim Królestwie (tak napisz) kapłani, biskupi i osoby konsekrowane, mogą wejść na ucztę bez wcześniej uzyskanego stroju. Powiem otwarcie: Która z was wyjdzie na ulicę bez habitu? Który kapłan będzie celebrował Eucharystię bez stroju liturgicznego?
	O, wszakże nikt!
	Jednak skoro wejrzę do waszego wnętrza i przypatrzę się bliżej, niestety nie wszyscy dzisiaj mają szatę, jaką otrzymali jeszcze na Chrzcie Świętym. Wydaje się wam, że to było dawno i nie bardzo liczy się teraz, kiedy już tyle lat idziesz za Mną albo przynajmniej sądzisz, że przeszliśmy już razem spory kawałek trasy do Ojca Domu, prawda?
	Chrzest czyni z ciebie Moją Świątynię, lecz tym samym do udziału w Uczcie nie potrzebujesz specjalnych zaproszeń, bo Ona jest twoją, tak samo jak nie trzeba zapraszać mieszkańca do domu, w którym na co dzień przebywa. Jednak Syn rzeczywiście jest w domu zawsze, niewolnik jedynie wtedy, gdy musi pracować. Wielu Moich dzisiaj egzystuje w Kościele jako niewolnicy, a są synami.
	Tym samym składają szatę Łaski uświęcającej chowając ją głęboko do szafy, a zakładają fatałaszki światowe, aby czuć się wolnymi, a równocześnie sprawiać wrażenie nieco lepszych i pobożniejszych od innych.
	Moja drobinko, nieaktualne są zaproszenia domowników: synów i córek. Dlaczego? Bo będąc Moimi przez Chrzest, podążali w życiu drogą uniżenia i nie musieli specjalnie zostać zaproszeni, ponieważ już na ziemi spożywając Chleb Aniołów bez przeszkód weszli na Ucztę życia wiecznego. Odrzucający zaproszenie, Moja A..., to ci, którzy Mnie nie znają wciąż mając Mnie za surowego i wzniosłego Władcę. Oni usłyszeli Moje: ,,Pójdź za Mną!", ale już wcześniej nie poznawszy kim jestem, nie zdołali wejść na Ucztę niczym te panny bez oliwy w lampach.
	Co zaś stało się z jednym, który to wślizgnął się ukradkiem na Ucztę, a Ja dostrzegłem brak stroju? Czy nie przypomina Mego przyjaciela Judasza, który tak samo został powołany, ale jego bogactwem była Mamona i właśnie ,,swoje plany". Ten to zostanie wyrzucony w ciemność, która jest obrazem piekła, na jakie dusze skazują siebie przez częste nie przystępowanie do Eucharystii i trwanie dłuższy czas bez szaty godowej.
	O, najmilsza ta przypowieść to pełen obraz nieba i piekła, o których czytacie także w Katechizmie, a istnieją naprawdę.
	Gdybyście nie obawiali się mówić z wiarą o ich istnieniu częściej niż dwa razy do roku, wówczas Moje dzieci piłyby czystą wodę prawdy, a tak znajdują niekiedy nikłe krople, bo łatwiej mówić o czymś, co jest milsze dla ucha niż głosić prawdę, która wyzwala.
	Moja A..., powiedz, że troszczę się o niego w każdym wymiarze i skoro będzie spełniał wolę Ojca, nie musi dalej dociekać spraw w sensie jedynie rozumowym.
	,,Oto idę, Panie, abym spełniał Twoją wolę".
	Bądź ze Mną, drobinko. Bardzo cię kocham".
	19 sie 2024 po 21
	,,Moja najdroższa Anetko, czy odpoczniesz teraz przy Moim Sercu?".
	Zaskoczyłeś mnie dzisiaj.
	,,Cóż, bardzo cię kocham, stąd mam i plan dla ciebie oddzielny. Porównywanie się z innymi duszami to nie droga dla ciebie małej. Różne osoby prowadzone przez Ducha Świętego w Moim Kościele, w różny też sposób były prowadzone. Czy Krzyż jest jedyną drogą?
	Moja Anetko, odpowiedz tej Mojej córce, że tak, bo na nim kwitną nieprzeliczone kwiaty. Wasz słaby wzrok nie pozwala ich dostrzec, dlatego dostrzegacie jedynie złowrogi cień, który jawi się wam jako ciężar nie do uniesienia. Oto poszczególne dusze mogą odczytać mądrość Krzyża, gdy go przyjmą jako Mój skarb i równocześnie sposób spotkania ze Mną.
	Ewangelia mówi, że było wiele osób, które widziały Mnie Zmartwychwstałego, ale nie ma prawie opisu jak spotkałem Moich na drodze krzyżowej. Dlaczego?
	Bo tam jest, Moja Anetko, miejsce dla licznych Weronik i Szymonów, którzy nie bali się podejść blisko, choćby i lekko przymuszeni jednak dotknęli się Miłości Ukrzyżowanej.
	Lęk przed cierpieniem? Nie możemy go zanegować, czy jakoś powiedzieć, że jest nie naszym, wszak każdy grzech sprawia, iż dusza próbuje ukryć się przed Bogiem swoim. To trochę jak z tym rozlanym mlekiem dzisiaj, prawda? Winowajczyni stwierdziła, że zwykle coś rozleje, podczas gdy plama na twoim fartuchu została i nie można było jej wywabić. Zatem jak nie możesz twierdzić, że nie masz grzechu tak również nie mogę powiedzieć, że od dziś będziesz wolna od jarzma chorób i śmierci. Zamknijmy szpitale, przychodnie, apteki. Powiedzmy od dziś będzie królowało zdrowie i nikt nie musi korzystać z żadnych lekarstw co oznacza że nie umrze, lecz zaśnie. Utopia? Marzenia? Fikcja?
	Najmilsza, musielibyśmy znów powiedzieć nie ma grzechu, trzeba zdjąć Syna Człowieczego jak się da najszybciej z Krzyża, bo tamta Śmierć nie ma sensu, zaraz też zdejmijcie wszystkie Krzyże bo panem jest zdrowie.
	Mówię tak celowo, abyś dostrzegła kim jest ,,nie- bóg", o którym śpiewaliście w Psalmie. Życzenia, aby każdy był zdrowy weszły od wielu wieków w powszechny użytek, lecz abyś był zdrów na duszy, nikt tobie nie życzy. Nie wiążecie bowiem zdrowia ciała i duszy, raczej traktujecie je oddzielnie jakby można było oddzielić ciało jako osobny byt, zaś dusze nazwać wytworem wyobraźni.
	Mówię: ,,Nie bójcie się tych, którzy zabijają ciało, a duszy nic uczynić nie mogą".
	Równocześnie chory usłyszy w Mojej Obecności bolesne pytanie innych:,,Rabbi, kto zgrzeszył, że się urodził ślepy on czy jego rodzice?". Tacy z was sędziowie przewrotni. Wszak tajemnica choroby łączy się z grzechem, ale równocześnie w Moim Kościele wszyscy jesteście jednym Ciałem i tym samym niesiecie pewne ciężary także za innych, a i wszystko w Bożym planie miłości wobec poszczególnych osób i wspólnot ma swój wymowny, i ukryty sens. Nie zadawajcie pytań, na które nie odpowiem dopóki sam Mi nie pozwolisz. Dziwisz się, drobinko?
	Bo chcecie, abym podał wam cudowne antidotum wobec wszelkich chorób i śmierci samej, prawda?
	Wszystko wam zostawiłem w Mojej Ewangelii i w Sakramentach Kościoła. Nie będzie tutaj innego planu, Moja Anetko. Jeden jest, a wszystko we Mnie ma istnienie. Tak. W końcu nie stwarzam choroby i śmierci jak czytasz: ,,śmierć weszła na świat przez zawiść diabła i doświadczają jej ci, którzy do niego należą". Zobacz, co grzech i śmierć uczyniły z Moim Ciałem, totalne zniszczenie i poniżenie oraz następujący po nim triumf radości, pokoju, szczęścia i chwały. Wy mając zbyt słaby wzrok zatrzymujecie się przy tej bolesnej części i tyle. Reszta jest jak filmowy happend w filmie, do którego nie możesz wykupić dostępu i dlatego łatwo rezygnujesz by obejrzeć. Zmartwychwstanie nie jest rzeczywistością na jutro, Ono jest tak samo jak Moja Męka i Śmierć teraz, tu i dzisiaj. Forsujecie kult ciała poświęcając mu jak najwięcej reklam. Ciało nie może cierpieć i chorować ma być piękne i bez skazy, nie może się starzeć, utykać, boleć, krwawić...Cóż!
	A dusza twa nieśmiertelna i tak cenna że sam Syn Boży umarł za nią, ona może krwawić, boleć, jęczeć, być pokryta strupami, gorączką głodem i pragnieniem
	Czy może?!
	Nie. W niej właśnie Ja jestem męczony i przebijany po wielokroć przez wasze grzechy. Któż zatem, Moja drobinko, otworzy szeroko konfesjonały we dnie i w nocy, aby tu dusze odnalazły swe prawdziwe zdrowie? Kto wygłosi im orędzie Eucharystycznej Obecności, by poczuły się kochane mimo tysiąca ukrytych duchowych chorób bardziej zaraźliwych niż te, o których głoszą teraz wasze media?
	Najmilsza, nie będziemy reklamować nowych środków dla zdrowia duszy, bo są wam wszystkim znane. Pytanie jedynie, czy zdajesz sobie sprawę z owej tajemnicy nieśmiertelności duszy? Że tu na ziemi masz milion możliwości by zbliżyć się do jedynego Lekarza i przejść szereg duchowych terapii, z których wyjdziesz zdrowszy i bardziej zdolny, aby kochać i przyjmować miłość.
	Widzisz, drobinko, gdy ktokolwiek zażąda od ciebie małej modlitwy powiedz by zajął się Moim Krzyżem i dał mu miejsce w swoim sercu. Nie tyle mówię o zewnętrznych wizerunkach Mnie Ukrzyżowanego, mówię o relacji twojej wobec cierpienia. Mówiłem tobie kiedyś, że gdybym znał lepszy sposób, aby was ocalić od jadu grzechu, to i zaraz każdy z was znałby go dogłębnie. A skoro wyciągnąłem na Drzewie Krzyża swe ręce, aby was uratować, nie sadźcie, że każda choroba czy ból czy cierpienie to kara albo wiszące nad wami fatum.
	Gdy czytasz o Moim podejściu wobec Godziny wyznaczonej przez Ojca, powinieneś zawstydzić się niezmiernie- wszak nie ma w tobie odrobiny pragnienia, aby wziąć Mój Krzyż i Mnie naśladować. Biedaku, powróć do początków: czy matka nie porodziła cię w bólu? czy nie doświadczasz skutków grzechu, a więc trudu, przeciwności i problemów?
	Czy możliwa jest sielanka na tej ziemi?
	Wracamy do tamtej utopii i kultu zdrowia. To nie jest wolą Ojca, abyście chorowali, ale jeśli to się stanie, o ileż bardziej wzniosłe wezwanie, aby mocniej ze Mną wejść w Przymierze, odnowić swą miłość i wiarę wreszcie już tutaj doświadczyć czym jest nadzieja zmartwychwstania.
	Moja drobinko, jestem z Moimi wszystkimi dziećmi w ich cierpieniach. Nikogo nie pomijam. Walczcie przede wszystkim z grzechem, szukając Bożego Królestwa i Jego sprawiedliwości a wszystko inne będzie wam dodane. Pójdź za Mną, mała Moja bardzo cię kocham".
	23 sie 2024 piątek
	,,Moja najdroższa, czy nie czas, aby bardziej kochać? Oto mówiłem do ciebie małej przez wszystkie wydarzenia dnia codziennego, mówiłem miłując, najmilsza. Wszak nie wiesz, że skoro Maria Magdalena obróciła się usłyszawszy swe imię wypowiedziane w Duchu Świętym i w tajemnicy Mego Zmartwychwstania, także jej oczy odzyskały nowe wcześniej utracone światło, a więc w Ogrodniku dostrzegła Mnie, żywego i prawdziwego Nauczyciela. Podobnie Tomasz, który oczywiście był nieobecny przy Moich odwiedzinach w Wieczerniku, zaraz też doświadczył nowości innego spotkania, ujrzał i uwierzył; można by dodać ,,dotknął". Tak, tak poprawisz Mnie Moja mała czytelniczko, że to Jan był tym, który ujrzał i uwierzył. Cóż, a Ja, najmilsza widzę to jako jedno wydarzenie.
	O, popatrz cała Europa, Moja drobinko, ale i Polska pełna uschłych z tradycji kości, mnóstwo poranionych duchowo martwych, którzy owszem przyjęli niegdyś Chrzest, lecz dzisiaj żyją tak jakby nie znali ani Mnie, ani Ojca, łamiąc notorycznie wszystkie Przykazania Dekalogu. Największe jest: ,,Kochaj!", a oni uczynili z miłości karykaturę, namiastkę uczuć pożądania i nienasycenia, podczas gdy Ja Jestem Wcieloną Miłością.
	Moja A..., ty już wiesz, dlaczego kości oblekły się skórą! Ofiar i całopaleń za grzechy nie chciałeś, ale Mi utworzyłeś Ciało, oto przychodzę Ojcze, by pełnić Twoją wolę, a Twoje Prawo, Prawo Miłości mieszka w Moim Sercu, będę głosił Moim braciom Twoje Imię.
	Najmilsza, gdy odkryjecie piękno Mego Człowieczeństwa, będzie wam łatwiej dojść do Mojego Wielkanocnego Misterium. Zauważ, wołanie nad uschłymi kośćmi to wołanie ludzkości: ,,Niebiosa rosę spuśćcie nam z góry", a Ojciec wejrzał na pokorę swojej Służebnicy. Maryja przyjmuje Słowo i Słowo stało się Ciałem, a Syn wchodzi jeszcze w tajemnicy ukrycia, w waszą codzienność. To pewien cenny etap: przyjaźń z Synem Człowieczym. Dzisiaj uczycie religii bez praktyki przyjaźni, a na nią już od najmłodszych lat składa się modlitewny dialog, Moja A..., nie monolog. Stąd trzeba raczej pozwolić na choćby zadawanie pytań, w czasie modlitwy osobistej, aby dzieci nie bały się mówić do Mnie naprawdę o wszystkim. Gdy nauczysz ich modlitwy Ojcze nasz, o, dodaj szczyptę słuchania, bo nie można tchnąć Ducha w martwe kości, kiedy uprzednio nie zostaną powleczone skórą. To, najmilsza także obraz Mojego towarzyszenia wam w waszej codzienności, w tym co proste i niekiedy niezauważalne. Sama wiesz, kiedy dziś prowadziłem ciebie małą za rękę".
	Tak, to bardzo widoczne...Tak dobrze wszystko ułożyłeś, Jezu. Sama bym tego tak nie wymyśliła. A ten piękny kwiat! Dziękuję Ci!
	,,Drobinko, o czym ma on tobie przypominać? Jakiej to czystości pragnę dla ciebie? Wszak kim jest Twoja Patronka?
	Zatem posłuchaj, co mówi Duch do Kościołów:
	Europa powróci do swego człowieczeństwa, kiedy wróci do Mnie. Nie da się szanować człowieka przez zdeformowane narzędzia internetowej komunikacji i uderzenie w tożsamość przez nadmiar sztucznych namiastek szczęścia. Europa ma przyodziać się w Chrystusa Ukrzyżowanego, nie dokona się to inaczej jak przez udział w Moich cierpieniach i przeciwnościach. Moi Święci, drobinko, wciąż powtarzają, że należy wstrząsnąć światem, aby raz jeszcze umarł dla grzechu, bo ziemia istotnie jest dziś pełna uschłych kości.
	Gdy więc przyszedłem aby rzucić Ogień na ziemię, kości jedna po drugiej powstały, wojsko bardzo liczne. Ogłosiłem braciom Moje Orędzie, opowiedziałem o Miłości Ojca, oddając życie za przyjaciół, a teraz też podnoszę was umarłych z powodu grzechu i pełnych wszelakiej martwoty.
	Najmilsza, kiedy już to co śmiertelne przyodzieje się na nowo w nieśmiertelność, wy razem ze Mną ukażecie się w Chwale. Ja bowiem otworzę wasze groby i z grobów was wydobędę tak z grobów tradycji wiary bezosobowej, pobożności bez relacji, kościoła bez Krzyża. Dziwisz się? Przecież w każdej świątyni chrześcijańskiej wisi Krzyż, ale Moja drobinko, nie ma go w waszych sercach. Odpadliście od żywej relacji ze Mną albo i nie posiedliście jej wcale. Dlaczego ten człowiek wystawia Mnie na próbę pytając o największe przykazanie? Kto Mnie znajdzie, znajdzie życie. Czy nie wiecie, że Ja Jestem wypełnieniem Prorockich obietnic i że w Moim Ukrzyżowanym i Zmartwychwstałym Ciele, które przyjmujecie w Eucharystii, macie wypełnienie wszystkich Przykazań i największe przykazanie?
	Czy będziesz biegła po chleb do piekarni, choćby najbliższej, skoro jedna z was właśnie chleb upiekła?
	Czy będziesz wysyłać wiadomości do osoby, która jest obok ciebie?
	To też zrozum, Mój przyjacielu jak dziwne i niepotrzebne wydaje się być pytanie o największe przykazanie w Prawie. O, idź do kapłana, pytając czy ,,Ojcze nasz", czy ,,Zdrowaś Maryjo", która z tych dwóch modlitw jest większa i ważniejsza. Czy może Wyznanie wiary, bo dłużej trwa jego odmówienie? Czy rozumiesz drobinko jak przecedza się komara połykając wielbłąda?
	Możesz w końcu przyjąć Mnie w Komunii Świętej i odmówić szereg modlitw, lecz czy usłyszysz co Ja Wcielone Słowo ale żywy Zmartwychwstały Pan mam tobie do powiedzenia.
	Ukochana, Magdalena obróciła się, bo usłyszała swe imię. Tomasz wrócił do Wieczernika, uczniowie z powrotem do Jerozolimy, choć mieli pozostać w Emaus. Czy ten powrót to nie jest owoc spotkania z Osobą? Czy jeszcze więcej mam tobie małej mówić, aby dusze uwierzyły, że jestem im bliski i pragnę relacji?
	Oczywiście nie ma dla Mnie nic niemożliwego więc mogę odsunąć grobowe płyty i ożywić w jednej chwili waszych bliskich zmarłych, lecz dopóki zmarli spoczywający w niewidzialnych duchowych grobach nie zobaczą w jak groźnym znajdują się stanie to i zmartwychwstanie tych fizycznie zmarłych nie będzie waszym udziałem. Wszak tamci tak naprawdę żyją już we Mnie, a wy jako chodzące trupy, przedstawiacie obraz nędzy i rozpaczy, bo macie Mnie na wyciągnięcie ręki w waszych kościołach, a nie chcecie spotkać Mnie w Słowie i w Eucharystii.
	Najmilsza, podsumowując: trzeba wam ucieszyć się ciałem tak tym, które wam dałem, a w którym znajduje się nieśmiertelna dusza. Potem wreszcie tak bardzo odnawiać się Duchem w waszym myśleniu, aby też odkrywać dlaczego takie a nie inne cierpienie spotyka was właśnie teraz i na ile mocno wierzycie, że ono jest już odkupione; to znaczy przeżywając je w stanie Łaski uświęcającej, a więc ze Mną dochodzicie również do spotkania przy Moim pustym Grobie i odkrycia swego imienia, a więc zwiesz się: ,,Ukochany", ,,Ukochana". Tak. Warto, drobinko, bardzo nisko pochylić się nad Moim pustym Grobem, bo to pierwszy Grób w historii świata, gdzie nie ma kości, ba, tu wszystkie kości zostają odnowione i pokropione czystą wodą orzeźwiającym prysznicem Ducha Świętego. Uschłe kości nie mają miejsca przy Tym, który jest Zmartwychwstaniem i Życiem. Szukajcie pustego Grobu! Ja Jestem Pan i Ja Jestem pierwszym i ostatnim jak Ja żyję tak, i wy żyć będziecie. Moja drobinko, pójdź za Mną. Bardzo cię kocham". Dziękuję, Jezu. Kocham Cię.
	24 sie 2024
	"Ilekroć otrzymywałem Twoje Słowa pochłaniałem Je, a Twoje Słowo stawało się radością i rozkoszą dla serca mojego, gdyż Imię Twoje zostało wezwane nade mną, Panie Boże Zastępów". Któż, najmilsza i Moja dzisiaj będzie pochłaniał Moje Słowa? Wszak czytają i oglądają niemal wszystko, co pojawi się na szklanym ekranie, ale spotkać Mnie w Moim Słowie nie mogą i nie chcą. Powiedziałem tobie małej rano, że Eucharystia nie jest przypomnieniem ważnego Wydarzenia z Mego Życia, ale Jego aktualizacją. Dopóki nie przejmą się tym Moi kapłani, trudno żądać takiej wiary od samych wiernych. Widzisz drobinko, pochłaniacze Mego Słowa, będą niechętni by przyjmować nowiny, plotki i pochlebstwa. Ich serce wypełnione po brzegi Moją nauką będzie zwracać z powrotem ziemski pokarm, nie odnajdując w nim nic godnego smaku.
	Dlaczego Natanael zawahał się, spotkawszy Wcielone Słowo? Czy nie widział Mnie przedtem pod figowcem? Ach to drzewo, które przeklęte musiało upchnąć i nikt nie jadał już z niego owocu, to oczywiście, najmilsza i Moja, zapowiedź Mojej Męki, Śmierci i Zmartwychwstania. Ja bowiem wszakże na Drzewie zostałem powieszony, lecz tamto Drzewo Błogosławieństwem okryło całą ziemię.
	Spotykasz Mnie w Słowie i zaraz spotykasz Mnie w Chlebie żywym, ale przyjmij, że nasze spotkanie jest zaiste innym. W Słowie owszem odnajdujesz pokrzepienie, światło i radość, a jednak dopiero ogarnięty Moją siedmioraką Łaską, po spożyciu Chleba Aniołów, Ja Jestem w tobie, ty we Mnie jesteś. Czy zatem uprzednie poznanie Mnie pod figowcem, nie było zapowiedzią spotkania Zmartwychwstałego Pana?
	Co to znaczy, Moja drobinko?
	Oto wychodzę ku tobie w Moim żywym Słowie, gdy już nie ty pochłaniasz, ale Ja Słowo wchłaniam tę, która nic beze Mnie nie możesz uczynić. Ach, ileż miłości!
	Jednak to w Eucharystii masz po stokroć więcej, ponieważ karmiąc cię sobą, karmię twą duszę, zaś ciało otrzymuje zadatek spotkania ze Mną w Wieczności. Stąd to już nie tyle słuchasz, czy kontemplujesz Słowo, tu po prostu jesteś dopuszczony do pełnego pokoju dialogu miłości. O, czemu obawiacie się rozmawiać ze Mną? Czy miałbym wam powiedzieć coś więcej o waszej słabości? Wszak znam was dogłębnie i nie tajna Mi wasza istota. Nie przychodzę, aby sądzić, lecz miłować. Spójrz, Natanael wyznaje wiarę dopiero, kiedy też ujawniam mu ważne wydarzenie, o którym nikt nie powinien wiedzieć. Zdumiony, zmienia swe myślenie i tym samym uznaje Mnie za Króla Izraela, podczas gdy Moje obietnice sięgają i dalej. Otóż nie możemy tu nie sięgnąć myślą do Nazaretu, gdzie Maryja także zdziwiona wizytą Anioła, słucha wyraźnie, co tamten ma do powiedzenia, ale też nie obawia się zadać pytania. ,,Czy może być co dobrego z Nazaretu?" A z drugiej strony niczym wcześniejsze echo: ,,Jakże się to stanie, skoro nie znam męża?". Teraz to wkracza Duch Prawdy, aby objawić nowe plany i wlać radosną nadzieję w serca wierzących. Odpowiedź Służebnicy wpisuje się w niejako w odpowiedź Mego przyszłego Apostoła, a i temu przyjdzie zapłacić najwyższą cenę za to, że dobrze się znamy. Widzisz, Moja A..., kto przyjmuje proroka jako proroka, nagrodę proroka otrzyma. Okazuje się, że wielu bogatych wrzucało wiele, a jedna uboga wdowa wrzuciła tylko jeden grosz, to, co miała na utrzymanie. Okazuje się niezbędnym zaufanie, które wykracza poza granice Słowa czytanego, a jest spotkaniem z Obecnością. Ja, najmilsza przychodzę by zamieszkać w łonie przeczystej Panny i zamieszkuję w życiu Natanaela, który też spotkał Mnie bardzo osobiście. To przyprowadzanie innych do Mnie jest waszym zadaniem na co dzień. W Moim Sercu znajdzie schronienie dusza utrudzona i obciążona. Ja otulam was Swoją nieskończoną miłością i zaskakuję wiedzą o waszym wnętrzu. Możesz się znów zadziwić, bo i wiem o tobie to, co i dla ciebie teraz jest zakryte.
	Pamiętasz, najmilsza jak Moi szukali Mnie przez trzy dni aż znaleźli w świątyni. Mogłem im wyrzucić, że nie wiedzieli, gdzie Mnie szukać, ale w tajemnicy Mego Bóstwa i Człowieczeństwa mieli codziennie swój udział. Stąd okazuje się, że mogli domyślić się Mego pragnienia Obecności w świątyni. Tymczasem potrzebne było szukanie, aby wiele dusz dziś nie mogących Mnie znaleźć pośród świata tych ciemności znalazło Mnie w Moim Kościele. Rzeczywiście bywa, że szukają Mnie we dnie i w nocy, a zapomnieli, że przez Chrzest żyje w ich duszy. Ta Obecność często przytłumiona i przygaszona grzechami, nie oznacza, że pierwszym który szuka duszy nie jestem Ja sam. Tak to Natanael zbliża się do Mnie, lecz Ja już wcześniej go widziałem. Dlatego nie sądźcie, czy waszym wysiłkiem jest szukanie Mnie, to nade wszystko uprzedzająca Łaska Ducha Świętego, który pomaga odwrócić swe serce od marności światowych.
	Trudno byłoby rozmawiać z tamtym stojąc na pół kilometra odległości od siebie, lecz ponieważ on zbliża się, rozmowa będąca relacją jest możliwa. To tak ważne dziecię Moje, abyście nie spoglądali na Mnie bardzo z dołu waszych słabości i grzechów jako na Tego, który nie chce patrzeć na was. Czy co gorsza z piedestału waszej pobożności, jako na Tego, który jest bardzo zadowolony i bije wam brawo, za kolejną dobrze odprawioną Eucharystię czy pięknie odmówioną modlitwę. Bardziej należy (tak napisz) złapać za nogi Słowo, które mówię do ciebie dzisiaj i teraz: ,,Zobaczysz więcej niż to". Kto bowiem poznał Moją myśl albo kto był Moim doradcą?
	Jestem niezmiernie hojny w dawaniu, ale daję takim, którym nie brak wiary we Mnie. Drobinko, wyciągnij swe małe dłonie, bo chcę dawać, a ty już powoli przestajesz oczekiwać na dary po swojemu, bo jako oblubienica czekasz na swego Pana i Boga. Czy nie trzeba nam nauczyć naszych kapłanów, brania duchowych darów? Dziś w tym bardzo zagubionym i zmaterializowanym świecie, który nie potrafi ani brać, ani dawać; w tym świecie będę wzbudzał Moich bliskich przyjaciół i proroków. Nie bójcie się ich słuchać, lecz nade wszystko wchłaniajcie w siebie każde z Moich Słów. Czy możesz znaleźć, Moja drobinko coś cenniejszego nad Moje Słowo?".
	Jak mam Je ,,złapać za nogi"?
	,,Kochając. Na miłość odpowiada się miłością. Gdy mówię: ,,Zobaczysz!" patrz uważnie i z pokorną dziecięcą wiarą. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	24 sie 2024 Carlo
	"Anetko, nie marnuj tego talentu, który już otrzymałaś. Oto czekałem aż zechcesz mówić ze mną jak nasz Pan Jezus Chrystus wciąż czeka. Patrzę z pewnym przerażeniem, jak od dłuższego czasu na ziemi szerzy się kult tego, co nie jest Bogiem, a związane jest zwłaszcza z środkami masowego przekazu".
	To, w Niebie można być przerażonym?
	,,Tak, choć inaczej niż na ziemi, bo tutaj wypełnia nas szczęście odpoczynku w Nim, ale równocześnie widzimy pewien trud pielgrzymki, z jakim wy jeszcze się zmagacie. Wiedz, że wykorzystanie internetu do tego, co dobre, pozwala na pewne rozlanie Chrystusowej woni pośród świata duchowej ciemności.
	O, kiedy żyłem na świecie, wszystko ciągnęło do tego, aby brać wiele i tym samym stać się niewolnikiem tych nowoczesnych urządzeń. Z pomocą przyszli mi Maryja Niepokalana i Jej Syn, a Mój Pan, który tak szczególnie przemawiał do mnie w Eucharystii. Nie ma porównania, A..., kiedy z jednej strony uczestniczysz w Jego Ofierze, a z drugiej możesz odpalić komputer i zobaczyć, usłyszeć i doświadczyć tak wiele. Tamto to świat zmysłowy bardzo nikły i przemijający. Podczas, gdy w Eucharystii jest nasz Bóg i Człowiek, wczoraj, dziś i jutro, a równocześnie cała Wieczność. Zatem jak internet ma wpływ na zmysły wzrok, słuch, tak nawet dotyk, czy wyobraźnię, to w darze Sakramentów Kościoła dusza nieśmiertelna spotyka wszystko, co konieczne i karmi się Nim bez rozbudzania pożądań cielesnych. Ponieważ tu na ziemi wciąż trwa dysonans między tym, co cielesne, a tym duchowym, trzeba, Anetko zdobyć święty dystans, który nauczy was (napisz drukowaną dużą literą) NIE POŻĄDAĆ, ALE PRAGNĄĆ.
	W pożądaniu bowiem człowiek niejako cofa się do poziomu zwierzęcia, a w pragnieniu dorasta do relacji z Przyjacielem, tak bardzo intymnej relacji, która równocześnie otwiera na bliźnich. Jeśli, Anetko, nie wiesz czy otworzyć taką bądź inną stronę, zapytaj komu z twoich sióstr i braci ma pomóc twoja chęć zobaczenia, czy przeczytania czegoś. Kiedy bowiem nie służysz innym, to sobie służysz i tym samym oddalasz się o Tego, który jest jedynym światłem. Czy teraz potrafisz odpowiedzieć na pytanie o tamtą aplikację?".
	Nie do końca...Bo użycie jej może spowodować uzależnienie.
	,,Czy od dobra, A..., można się uzależnić? O, prawdziwie Chrystus może nas tak pociągnąć swą wszechmocną Łaską, że każde dobre działanie według woli Ojca będzie naszym pragnieniem. Mało myślisz o mnie, drobinko, ale mamy wiele cech wspólnych: kochasz Eucharystię i żyć bez Niego nie możesz, a równocześnie potrafisz ewangelizować przez internet. Stąd możemy dzisiaj chwilę porozmawiać".
	Jak znajdę kogoś, kto zrobi taką aplikację?
	,,Już znasz tę osobę, nie bój się pytać".
	A pieniądze? To podobno drogo kosztuje.
	,,Drobinko, nic nie ma droższego na tej ziemi jak Męka Pana naszego Jezusa Chrystusa. Czy widziałaś ten najnowszy z cudów?
	Wszak Jezus chciał wam coś ważnego przekazać. Tak to będzie jeszcze długo rozeznawane w Kościele, ale zostanie zatwierdzony jako wiarygodny.
	Widzisz, że w tym bagnie jak mawia Pan, można znaleźć i perły, dlatego nie bój się brać tego urządzenia, na którym zapisujesz teraz moje wskazówki. Równocześnie dobrze pamiętaj, że nie ma większego cudu na świecie jak możność udziału w Najświętszej Ofierze, to zdecydowanie potężniejsze Misterium niż miliardy gigabajtów, dzięki którym biednym grzesznikom, wydaje się, że zarządzają światem. W jednej chwili zażąda się od nich duszy, cóż wtedy powiedzą.
	Widzisz, A..., ja na rozkaz Pana, mogę i przychodzić częściej, a nie zapomnij wezwać mej pomocy w czasie Eucharystii, w której uczestniczysz, wszak pomogę tobie uaktywnić nową aplikację".
	Jaką aplikację?
	,,Miłość.
	To zawsze działa, a wszystkie zmysły duszy i nawet niekiedy ciało może z niej skorzystać. Pamiętasz Bernardową radę:,,Skorzystaj z mego uniżenia", a dzisiaj masz moje iście włoskie pragnienie, aby kochać bardziej Tego Eucharystycznego Więźnia, który na ziemi jest ciągle za mało kochany.
	Ja, A... mógłbym mówić do północy, ale ty będąc mała, musisz odpocząć w Nim i z Nim, nigdy sama. Tak, jestem tym Carlem, który cieszy się obecnością swego Przyjaciela i ja też bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, dobrze, że przyszedłeś...czekałam...kocham cię, Carlo. Do zobaczenia w Niebie.
	25 sie 2024
	"Moje najdroższe dziecko, czy nie czas, aby Ten, który mówi do serca, przemówił wyraźniej i donośniej?
	Słyszałaś o Ewangelii odchodzenia? To jakże ważne Słowo, Moja drobinko, o wolności, bo Ja, Pan, nawet idąc tuż obok, nie mogę was przymusić, abyście Mnie kochali i trwali w Mojej miłości.
	Ilu wszakże jest tych, którzy najpierw poszli za Mną, a potem już za Mną nie chodzili?
	Drobinko, czy i wy chcecie odejść od wiary w Moją Obecność, w Eucharystii?
	Wiesz, że na świecie wszystko się mierzy przez ilość, jakość, wartość, ale jedynie pieniężną.
	Tenże nikły w oczach człowieka Chleb miałby dać wam życie, życie wieczne?
	Otóż, Moja A..., lękają się dusze swoich wątpliwości, czy jestem naprawdę obecnym w Tajemnicy Eucharystii; przed sobą i niekiedy przed innymi boją się myśleć o wątpliwościach, a i nie raz demon sam je podsyca. Napisane jest: ,,Jeżeli znaków i cudów nie zobaczycie, nie uwierzycie". Jakże w świecie zmaterializowanym ma królować wiara w Obecność Boga i Człowieka?!
	Najmilsza, jednak wątpliwości poruszone ze Mną w czasie osobistej modlitwy, odkryte i obnażone przed Prawdą Wcieloną, zostają ukierunkowane ku nowemu życiu w wierze i w Mojej światłości, którego Autorem jest Duch Święty. W Jego mocy pierzchają owe myśli pełne pytań: ,,Czy rzeczywiście może Pan rozmnożyć chleb na pustyni?".
	Kiedy pośród was kwitnie wiara w bożki, które nie mówią i nie widzą; to i nic dziwnego, że nie chcecie uwierzyć w Moją Eucharystyczną Obecność.
	Najmilsza, to już trzeci raz z wielką siłą głoszę Orędzie Białej Hostii, a i teraz widać, kto pozostaje dla Mnie samego, mimo trudnej mowy. Dziś tej trudnej mowy nie ma w Moim Kościele, bo nie można nikomu niczego zabronić, a koniecznie trzeba głosić, że wszyscy zostaną zbawieni, bo nie ma piekła.
	Tymczasem Ja, Pan przez Moich proroków i sam mówię o wiecznym ogniu, do którego zostaną wrzuceni, ci, którzy umierają bez żalu, w stanie grzechu ciężkiego, nie znając jego śmiercionośnego jadu i odrzucając na wieki Moje Miłosierdzie. Tych odchodzących również nie zdołasz zatrzymać, skoro wybrali bardziej śmierć niż życie. Ta konsekwencja w podjęciu decyzji o służbie, to wasza cała Wieczność ze Mną lub beze Mnie. Co to oznacza? Ciemność wiekuista, cierpienie bez końca.
	Albo: radość odkrywania Miłości i rozkosz po Mojej prawicy na wieki.
	Teraz, Moja A..., jest czas walki o miłośników Eucharystii i Jej prześmiewców, ale są niestety i trzeci- bardzo niepewni i letni, którzy podsycani przez zło, wciąż oddalają się od Mego Kościoła, nie pojmując, dlaczego ani tu, ani poza Mną, nie odnajdują upragnionego pokoju. Tych trzecich jest niestety najwięcej, ale Ja ostatecznie także ich serca dotknę i przemienię Łaską z Nieba. Cóż, ty zaś, będąc jedno ze Mną i z Moim Mistycznym Ciałem- Kościołem, nakarm, drobinko, tych, którzy są głodni. Nie obawiaj się, bo kiedy Ja sam karmię i pielęgnuję Moją drobinkę, tak ty posiadasz w Duchu Świętym dość środków, aby dać świadectwo jak bardzo cię miłuję i jak miłuję Mój Kościół.
	Najmilsza, w tym, co cię spotyka, jest ślad Mojej Opatrzności. Jeśli nawet jeden włos z twej głowy nie spadnie bez woli Ojca na ziemię, o ileż bardziej pewnym jest, że małe szpilki wtykane przez innych, nie są po to, aby doświadczyć twej cierpliwej miłości, która jest Moim darem?".
	Nie wiem, Jezu...Nie spodziewałam się i nie wiem, dlaczego tak powiedział...co i miłość własna została draśnięta, dlatego tak zabolało...zresztą nie pierwszy raz. Starałam się przebaczyć.
	,,Tak, słyszałem. Jednak pamiętaj, najmniejsza, że sama z siebie nie jesteś zdolną, by przebaczyć. Wciąż lubisz zło złem zwyciężać, lecz poradzimy sobie z tym fantem, jak zauważyłaś już rozpocząłem Moje dzieło, ukochana.
	A tamten wspaniały mówca, który dziś oznajmia z wielką pewnością: ,,Panie, do kogóż pójdziemy?", on trzy razy się Mnie zaprze, drobinko, trzy razy, czy pojmujesz? Dlatego ten czas, to czas nie tyle pięknych słów, zdań, cytatów czy frazesów, to czas działania. Jeżeli Mnie nie wierzycie, wierzcie ze względu na Moje dzieła. Dzieła świadczą o Tym, który Mnie posłał.
	Moja najmilsza, Ja naprawdę ranię i uzdrawiam, jak doświadczasz na sobie, ale wiedz, że wszechmoc przebaczenia nie jest z ciebie, ale z Ojca, Syna i Ducha Świętego.
	Znów chcę cię przynęcić i wyprowadzić na pustynię, Mój Kościele biedny z powodu grzechów, a bogaty w Moją Sakramentalną Miłość. Ta biblijna opowieść, którą snuje św. Paweł w odniesieniu do miłości małżeńskiej, to Moje niezwykle wymowne świadectwo miłości wobec Oblubienicy Kościoła Świętego. Czy dzisiejsi małżonkowie jeszcze chcą to usłyszeć?
	Czym jest akt małżeński jak nie zrodzeniem nowego życia?
	A co otrzymujecie z Mego przebitego na Krzyżu Serca, dzieci umiłowane?
	Czy nie karmię was, kocham i pielęgnuję?
	Wszak oddałem za was swoje życie. Tak mężowie powinni miłować żony jak swoje ciało, lecz oto Ja, Oblubieniec Kościoła, okazuję swą odwieczną troskę o Moją Oblubienicę, łącząc się z Nią naprawdę w jedno. Czy wiecie, dzieci Moje, czym są Sakramenty?
	,,,Kto łączy się z Panem jest z Nim jednym duchem". Najmilsza, napisz, raz jeszcze, że kto łączy się ze Mną, Panem, Bogiem i Oblubieńcem jest ze Mną jednym duchem. Jak znów woła Apostoł: ,,Teraz już nie żyję ja, ale żyje we mnie Chrystus".
	Pozwalam, aby niszczył się zewnętrzny człowiek z powodu rany grzechu pierworodnego, ale ten wewnętrzny, on ciągle się odnawia. Kiedy tak bardzo osobiście doświadczysz Mego nakarmienia i wypielęgnowania, w owym dniu nie będziesz Mnie o nic pytać. Drobinko, pozwól tym, którzy pytają o wiele, rozeznać wolę Ojca osobiście bez pośredników. Gdy bowiem byłem dzieckiem, myślałem jak dziecko i czułem jak dziecko. Kiedy stałem się mężem wyzbyłem się tego, co dziecięce. Dojrzały bowiem mąż podejmie ryzyko nie dlatego, że usłyszał nadzwyczajną poradę, ale dlatego, że kocha Mnie bardziej.
	Wy nie pojmujecie jeszcze, że ja nie oczekuję waszych pytań czy waszego dociekania w wielu kwestiach, lecz was samych i waszych dusz, aby je uświęcić przez Słowo i nowe wylanie Ducha Świętego.
	Zważ, Moja A..., że wszyscy chcieliby słyszeć Me Słowa, ale nie wszyscy są chętni, aby wziąć Krzyż i pójść za Mną, i we Mnie. Zostaw umarłym grzebanie ich umarłych, a żyjąc we Mnie, najmniejsza, walcz o Me Królestwo w duszach kapłanów. Skoro otrzymujesz cios z ust kapłana, to i Ja otrzymałem ich nieskończenie więcej, a mimo to kocham Moich pasterzy nad wszystko.
	Tak, a twoje stopy niemal się zachwiały, a będąc zaskoczoną, nie umiałaś odpowiedzieć, co i lepiej dla ciebie małej.
	Oto wyciągnę swe ręce na Drzewie Krzyża, aby pomodlić się za nich, ty zaś dołączysz do Mnie, najmilsza. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	26 sie 2024
	"Wróć, dziecię Moje, do Mego Słowa, bo jakże łatwo wracasz do świata i tego, co on tobie oferuje, a to wszakże jest tylko nicość i pustka. Ja, Moja najmilsza, mam nieskończenie więcej, bo w Mojej światłości oglądacie światło. Jeśli zabrniesz zbyt daleko w myślenie o tym, co będzie, to i odejdziesz tym samym od Słowa życia, bo nikt nie może dwóm panom służyć".
	Jezu, wiem i przepraszam Cię, ale bardzo zaskoczyła mnie zwiększona liczba godzin religii...to miałby być jakiś bonus zanim wszystko wycofają na dobre?
	,,Dziecię Moje, a ty jak Marta martwisz się i niepokoisz o wiele, a potrzeba tak mało, a właściwie tylko jednego. Stąd konieczność, abyś na nowo postawiła na Mnie i na Moją Ewangelię, nie na swoje zapatrywania, czy projekty. Oto Słowo żywe i skuteczne, drobinko:,,Oto Matka twoja". Ty pochodząc z ziemi częstochowskiej, u Mamy jesteś w domu, lecz o ileż bardziej trzeba dziś wyruszyć do innej Kany, gdzie woda zamieniona w wino przynosi nową nadzieję życia i zmartwychwstania. Drobinko najmniejsza, ty jeszcze nie widzisz tego i nie wiesz, że demon sukcesywnie stara się pozbawić ciebie małą nadziei i radości. Podczas gdy Moja Mama wręcz czeka kiedy drobinka dostrzeże Jej dyskretną obecność. Tak, właściwie z dzisiejszego Słowa zupełnie wystarczy wam wszystkim zdanie, że ,,była tam Matka Jezusa". Ponieważ Naród Polski popełnia wiele błędów i wykroczeń, to i pierwszym podstawowym zaniedbaniem będzie zlekceważenie obecności Mamy w życiu jednostek i wspólnot. Skoro kobiety przestają pełnić role żony i matki pogrążając się w pracoholizmie, zaś mężczyźni są owładnięci żądzą przyjemności i zdobywania pieniędzy, co może czynić Moja Mama, która jest Królową z tego i nie z tego świata.
	Najmilsza, Mama bardziej niż wy wszyscy dostrzeże braki w przekazie wiary, lecz i rosnący kryzys relacji; dziś bowiem powiedziałby Synowi, że i wody, i wina nie mają. Dlaczego?
	Bo sama obecność wody oznacza pragnienie oczyszczenia, podczas gdy dzisiaj wielu omija konfesjonał szerokim łukiem mówiąc, że to staromodny zwyczaj, a grzechu nie ma. Tymczasem bogacz z Mojej przypowieści błaga o kroplę wody, prawda? Stąd brak wody zastąpią teraz łzy Mojej Mamy w wielu miejscach świata oglądane przez dusze wierne, gdzie nie można się doszukać fałszu, lecz rozbrzmiewa gorące wołanie o nawrócenie serca zatwardziałych i zimnych.
	Drobinko, ale Mama powie:,,Nie mają wina", to niczym grom z jasnego nieba dla uczestników wesela, bo to tak jakby zamknąć w połowie dziejące się wydarzenie, ponieważ młodzi zaniedbali kupienie większej ilości napoju.
	Moja odpowiedź również wydaje się być surową i nieubłagalną, ale nie dla Mamy, Moja A.... Mama zna swego Syna, wie dobrze co oznacza Moja odpowiedź, która wbrew temu, co myślicie nie jest odmowna.
	Godzina Syna Człowieczego ona już jest i jeszcze jej nie ma, dlatego mówię, że jeszcze nie nadeszła godzina Moja, ale niezupełnie. Ta godzina nie jest ograniczona znanym wam czasem, lecz pełna światła implikuje nowe życie, które zaczyna się już w Kanie, życie wieczne. Stąd odpowiedź Matki: ,,Uczyńcie wszystko cokolwiek wam powie" to Moja A... drugi akord Pieśni nad pieśniami to Jej pokorne Fiat, które wciąż trwa i skoro Mama przyjmuje Słowo Wcielone, będzie uczyć tego was dzieci, a dziś i was synów i córki Polskiej ziemi. Nie możecie wszakże załamywać rąk, mówiąc, że wszystko starcone, bo polski kapitał jest w obcych rękach, macie obcy rząd pełen jadowitych planów niszczenia waszej polskości, a z drugiej przeciwnej strony można i święta pełna pokoju Królowa z Jasnej Góry. Mama rzeczywiście znów powtarza Słowa z Kany, powtarza wam, którzy słuchacie od biskupów aż po najmłodsze dziecię tego Narodu. Można, drobinko lekko zmodyfikować słowa drogiego Hymnu:,,Jeszcze Polska nie zginęła, póki ufa Matce", a kim jest Ta Niewiasta ozdobiona koroną z gwiazd dwunastu. Czy nie lęka się Jej pokory całe piekło? Dlaczego po słowach Maryi słudzy zaraz czynią posłusznie to, co im powiedziałem? Moja A...., bo Mama nie tyle radzi by Mnie słuchać, Matka czyni to, co Syn powie jako pierwsza, dlatego narody będą Ją nazywać błogosławioną.
	Chcesz być szczęśliwym? Spójrz na Matkę! Te rysy na Jej Twarzy to ślad mówiący o tym, że pójście za Moim Słowem nie jest bezbolesne, kosztowało bowiem Syna, kosztuje i Matkę. Czy wy Polacy sądzicie więc, że bez Krzyża można dostać się od razu w Krainę wiecznej szczęśliwości?
	Najmniejsza i Moja, lekcja z Kany, to lekcja dla ciebie i Moich kapłanów: ilekroć spadają na was rozmaite utrapienia, ufajcie jeszcze mocniej w Pomoc z wysoka.
	Drobinko, już raz mówiłem, ufaj nie kiedy wszystko idzie dobrze, ale gdy czeka cię więcej trudu i utrapienia, teraz masz zaufać bardziej, szkoła ufności prowadzi przez Krzyż do Zmartwychwstania. Stągwie trzeba napełnić cierpieniem, niezrozumieniem, odrzuceniem, pogardą, bólem. Przyniesione następnie w Mojej Obecności stają się odnowione i przestają być tym, czym były. Wino rozwesela serce człowieka, ale o ileż bardziej radością napełniają się ci, którzy siali wcześniej we łzach. Nie rozpamiętuj jak było kiedyś a jak jest teraz. Nie kontempluj zła, które demon rozlewa w świecie jako swą gorzką truciznę, złap za dłoń Mamy i przestań się lękać. Nie upijajcie się tym światowym winem narzekania, biadolenia i krytyki, badźcie naśladowcami Słowa Wcielonego.
	O ileż inne było wino z Kany, Moja drobinko, wiesz dlaczego?".
	Bo Ty je zamieniłeś.
	,,Tak, a nadto?".
	Oznacza to Twoje Misterium i nasz w nim udział.
	,,Tak, to zdolna z ciebie uczennica. Czy chcesz napić się Mojego wina?".
	Piję je codziennie.
	,,Lecz czy wiesz co pijesz, najmilsza? Starosta weselny nie wiedział skąd pochodzi wino, jedynie słudzy, którzy czerpali wodę. Stąd konieczność uniżenia i służby, bo jedynie ci, którzy służą, oni mogą też pełniej doświadczyć tej przemiany, która wykracza poza czas i przestrzeń i rozlewa się w wodach słonych, a dokądkolwiek dotrą te wody, wszystko będzie uzdrowione.
	Błogosławiony jest człowiek, który służy Panu. Służba Słowu, Moja drobinko tak w katechizacji jak i w cierpieniu prowadzi do pełnego Kielicha- jak mówi Psalmista:,,kielich Mój pełny po brzegi". Smak tamtego wina daje nowy początek, a wy boicie się o koniec waszej Ojczyzny, o, jakże brak wam wiary. Wszak wystarczy Mama i kilku służących, a wszystko znów stanie się czyste i upojone Moim Życiem i Zmartwychwstaniem. Bądź dzielna, wszak nic nie dzieje się bez woli Ojca Przedwiecznego. Bardzo cię kocham, drobinko. Pójdź za Mną".
	27 sie 2024
	"W najgorętszej porze dnia, Bóg mówi do swych dzieci, Moja drobinko. Słyszałem twoją prośbę, ale nie poddałaś się tutaj woli Ojca, dlatego twoja bardzo gadatliwa nauczycielka została w pokoju nauczycielskim".
	Ale ja uciekłam i z trudem znalazłam wolną salę...
	,,Moja A..., nie szukaj wygód, ale swego Ukrzyżowanego Pana, a tym bardziej Ja zbliżę się do ciebie.
	Czymże była wola Ojca dla naszej Moniki, która tak długo wyglądała na swego syna? Wytrwałość i wiara matki dziś zadziwia wielu modlących się za swe dzieci. Jakże to mogłem natychmiast ją wysłuchać, Moja drobinko, ale wola Ojca jest doskonalsza i piękniejsza, wszak jej dusza naprawdę wzrastała w Mojej miłości, a w czasie dla was długim, nie przestawała żywić nadziei, że zmienię serce jej syna. Tak to tamten innowierca, z wielkiego poszukującego został odnaleziony i tym samym matka jego mogła odejść do Mnie z duszą przepełnioną szczęściem. Jej misja, by kochać za darmo i wytrwale na ziemi dobiegła kresu, lecz we Mnie nadal trwa. Oznacza to, że rodzice płaczący nad odejściem dzieci od Mego Kościoła, mogą z wiarą wyczekiwać na jej pomoc i wstawiennictwo. Choćby po ludzku zdawało się, że nie otrzymali tego, o co prosili, ich nadzieja stanie się pełną nieśmiertelności. Nie nastał jeszcze Dzień Pański, a wszystkie zgubne idee w swoim czasie upadną, Ja, Pan będę waszym jedynym Lekarzem i Obrońcą.
	W tym, co nazywacie obłudą, trzeba, także powiedzieć o waszym wnętrzu, Moja mała, bo tu również albo jesteście bardzo przejrzyści i czytelni, tak, że inni wiedzą, co jest w waszym wnętrzu ukryte i tym samym nie obawiają się mówić szczerze o swoich problemach, albo zakładacie (tak tak) zakłady zielarskie (w znaczeniu przenośnym) mówiąc, że jesteście tacy dobrzy i porządni, rozdając jałmużnę z mięty, kopru i kminku. Tymczasem w środku sami ze swoim złem nie potraficie długo wytrzymać. Stąd ucieczka od ciszy adoracji, od Mojego żywego Słowa, od bycia w samotności do radia, telewizji, waszych internetowych gadżetów, aby nie usłyszeć siebie. Zakładacie bowiem czyste ubrania, uśmiech przyklejacie do swoich twarzy, poruszając się z gracją, a we wnętrzu...? Czy to nie rodzaj duchowej schizofrenii, w której wielu czuje się zdrowymi?
	Najmilsza, wasze pokoje pełne dźwięków, wasze oczy wpatrzone w ekrany, wasze podniebienia szukające dobrych, smacznych potraw, wasz język pełzający po ziemi: ,,co kto o kim powiedział i zrobił". W tym zaś brak zainteresowania Moim Słowem, a nazywacie się sługami Słowa, brak pokornego wpatrywania się w tajemnicę Mej Eucharystycznej Obecności, brak dostrzegania dobra w swoim wnętrzu i w innych ludziach, brak mówienia o Mnie i Moim Miłosierdziu, brak smakowania Mojej Obecności w was i pośród was, nędza i pustka. Cóż, nie boję się wytykać wam obłudy, a kto ma uszy, niechaj słucha. Widzisz, że będąc małą, niekiedy pochylasz się nad niewielkim dobrem, aby podnieść je z ziemi, ale, Moja drobinko, trzeba to pomnażać. Nie udało się z książką od religii w tej klasie, znajdź kanał Mojej Łaski w innym podręczniku. Najmilsza, nie uczą dzieci o Mojej Obecności w Słowie i w Eucharystii, a to tak ważne jak codzienny pokarm i napój dla ciała. Mówić, rysować, kochać, podprowadzać do tego, że Ja JESTEM, a nie czekając na efekty: siać, siać, siać.
	Czy jesteś gotowa już teraz swoje plany dydaktyczne złożyć w Moje dłonie?".
	Jezu, muszę je zanieść do dyrekcji.
	,,Najmilsza, ale przedtem poświęć je Mojemu Sercu- wiesz, że będą niweczone przez złych, a więc poddanych demonom ludzi, ale skoro Ja trzymam je w swym ręku, nigdy się nie rozpadną, bo mają pieczęć Wieczności".
	Dobrze, będą Twoje, Jezu.
	,,Tak, to u was nagminne, że powierzacie Mi coś lub kogoś, a następnie z pretensją ukrytą mówicie: ,,Panie, gdybyś tu był, mój brat by nie umarł". A Ja Jestem i jeśli ktoś umiera, nie jest pozbawiony Mojej Miłości, bo raz śmierć zwyciężyłem, chyba że dobrowolnie chciał być jej pozbawionym.
	Moja A..., skoro doświadczacie podziału w swej naturze trzeba wam wytrwałości, która z Mojej Męki pochodzi i w niej ma swój początek, środek i dopełnienie, co oznacza, że Ja poznałem w tej bolesnej Ofierze, czym jest rozdarcie, choć żadne kłamstwo we Mnie nie powstało. Zatem nie dziwcie się temu, że walka między ,,chcę woli Ojca", a ,,chcę po swojemu" wciąż odzywa się w waszym wnętrzu raz ciszej, raz głośniej. Podnosi swój głos, gdy na prawdę starać się iść Moją drogą, a dostajecie same ciosy i wszystko idzie z wielkim trudem i bólem, wtedy wzdychacie niczym rodząca kobieta. Ale Ja was nie opuszczę. Znów przyjdę do was jak obiecałem i będę wam objawiał Moją czułą troskę, i Opatrzność, w której również to, co nazwiecie dziś przeciwnościami i nieszczęściem okaże się dobrym materiałem na wasze wieczne szczęście.
	Wiesz, Moja A.., jak ludzie bardzo boją się śmierci, jak chcą wydłużyć swój żywot i poprawić stan swego zdrowia, a o życiu wiecznym zaczynają myśleć przy okazji 80 czy 90 urodzin, nie sądząc, że to jest zbyt późno. Mówienie o reinkarnacji upowszechniane przez media, już wcześniej sprowadza niektórych na bezdroża kłamstwa, mimo, że Moja Ewangelia również jest dostępna dla wszystkich, wolą obietnice pełne fałszu, bo żyją w nim latami.
	Moja A.., ale Ja zajmę się małymi i wielkimi, a ci, którzy dążą do prawdy, znajdą ją tuż przy Mnie i w Moim Kościele. Kochaj ten Kościół oczerniany i bity po twarzy za mówienie o tym co słuszne. Kochaj Kościół, w którym pasterze odeszli sercem ode Mnie. Kochaj Kościół, w którym walą się fundamenty, mimo że Ten Najważniejszy nigdy nie zostanie zburzony. Kochaj Kościół mały i słaby, z ogromną rzeszą świętych w Niebie, dążących do Mnie przyszłych świętych w Czyśćcu i grzeszników tu na ziemi. Kochając nie zapomnij by myśleć dobrze o Matce- Kościele, mówić o Tajemnicy Jej życia i TYM, KTÓRY UMIŁOWAŁ Kościół, i nigdy nie przestanie kochać. Kochaj i bądź wolna od projektów Kościoła na swoje podobieństwo, a przykładaj Misterium Paschalne do Moich wszystkich Tajemnic.
	Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	28 sie 2024
	W szkole:
	,,Moja najmilsza, można kochać Mnie mocno, a można i nieco lżej, a i patrz na okoliczności, pośród których cię właśnie postawiłem. Zatem tu, drobinko, możesz Mnie kochać nieco mniej. Dam tobie też inne okazje, ale ufaj i bądź uważną na Moje przychodzenie do ciebie".
	Dziękuję Ci, Jezu. Pomóż mi trochę ogarnąć te sprawy szkolne i oazowe- to pewnie też okazja by kochać bardziej.
	,,Zaiste, dziecię Moje, nie bój się zrezygnować ze swoich planów na ten rok, Ja jestem Panem i Bogiem twoim. Ufaj, a napełnię cię swoim pokojem. Jestem tam, dokąd się udasz. Czy wczoraj święta nie zaskoczyła cię zbyt silnie?".
	Bardzo...A najbardziej ta drukarka, która na drugi dzień sama zaczęła działać...
	,,Tak, bo tu, Moja A..., uczyła się cierpliwości i tym samym zobaczyła jak niewiele jej posiada"
	Tak może 1%.
	,,Cóż, to nie powstaje, Moja mała, samorzutnie, a widząc swe zniecierpliwienie, możesz zyskać coś o wiele cenniejszego, mówię o pokorze; co pozwala na jej wzrost, nawet nie wiesz, w jaki sposób".
	,,Chodź, dziecię Moje, wyjaśnię tobie Moją Ewangelię, bo dlaczego gromkie ,,biada" znów rozlega się nad waszymi głowami, a dociera do nielicznych jedynie otwartych i małych serc?
	Nikt nie chce być chodzącym trupem, mimo, że używacie tego terminu wobec terminalnie chorych nie ośmielacie się podobnie mówić o tych, którzy spełniają pozornie wszystkie swoje obowiązki wobec Mnie i bliźniego, ale ich wnętrze wydaje nieprzyjemną woń, świadczącą o doskonale opanowanej sztuce udawania.
	Uwierz, najdroższa i Moja, że oczerniając bliźniego, wybielacie siebie, lecz tak na prawdę wybielacie swój zewnętrzny wizerunek, bo Ja bardzo dobrze znam wasze wnętrza. Zatem to, co za wzniosłe uchodzi wśród ludzi obrzydliwością jest w oczach Bożych, stąd łatwo wam usprawiedliwiać się przed innymi, ale w środku...".
	Jezu, ale ta siostra nosi w sobie jakiś ból odrzucenia i tym samym mocno przeżywa jak ktoś ból jej zadaje nawet nieświadomie i tylko czy od razu musi obmawiać?! Wtedy zaczynam czerpać z niej przykład i zamiast dzielić się dobrem, mówię o tym co złe.
	,,Najmilsza, bo to jest podobnie jak z chorobą zakaźną, oddychasz tym samym powietrzem, dotykasz i jadasz w obecności chorej, trudno tobie od razu nabyć odporności, prawda?
	Z twoją siostrą jest jak z trucizną, która wylewając się ogarnia wasze zmysły i najlepiej byłoby po prostu znaleźć antidotum. Błogosławiony człowiek, który nie zasiada w gronie szyderców. Moja drobinko, trzeba tobie nauczyć się posługiwać Słowem Moim, w Nim są wszystkie możliwe odtrutki na zgniliznę i choroby świata. Zamiast więc dolewać oliwy do ognia, na drugi raz przypomnij sobie, kiedy ty ostatnio lekceważąco potraktowałaś jakiegoś człowieka i zamiast kontemplować zło w drugich, uwaga tejże siostry zwróci się na niedoskonałą siebie. Opowiedz jej też o dobrych kapłanach, w których nie ma śladu nieżyczliwości i wciąż starają się być blisko Mego Serca.
	Nie ma potrzeby bawić się w wydobywanie owych trupich kości, a więc mówić o wadach i słabościach Mych pasterzy, bo choć są liczne ich przewinienia, to i nieskończenie większe jest Moje Miłosierdzie. Skoro ich upominam, to dlatego, że miłuję, bo ta chłosta Słowa może być dlań zbawienna, gdy tylko zechcą ją przyjąć na siebie. Co bowiem masz, czego byś wcześniej nie otrzymał z Mojej ręki? Czy pyszni się siekiera wobec drwala?
	Najmilsza, trzeba odważnie wytykać zło, lecz usprawiedliwiać grzesznika, bo i choć nie kończyłaś medycyny, a tym bardziej chirurgii, najlepiej będzie oddzielać owe trupie kości od duszy ludzkiej. Póki bowiem grzesznik żyje, chociaż jest w swoim wnętrzu podobny do grobu, to w Mojej Mocy może i powinien z niego powstać. Lekceważące zachowanie krytykuj śmiało, ale człowieka wydobędziesz z grobu bardziej dobrym Słowem o nim jako Moim synu, niż jakąkolwiek obmową. Stąd najmniejsza na prawdę lepiej milczeć niż parę zdań powiedzieć za dużo. Zobacz, że kiedy Ja obnażam wewnętrzną śmierć i pustkę Moich, zaraz też zwracam uwagę na ich kłamliwe deklaracje. Zamordowali bowiem proroków, a teraz stawiają im grobowce. Za chwilę podniosą rękę i na Mnie sądząc, że wypełniają swój najświętszy obowiązek krając za domniemane bluźnierstwo. Przedziwne, najmilsza, że ci, którzy trwają w ciemności śmierci, chcieliby zabić Życie, a sami zyskać Niebo. Tymczasem dzieje się odwrotnie, choć Ja nie przestaję ich kochać. Moje biada usłyszał także Augustyn tak bardzo zakochany w swoich wcześniejszych wierzeniach, gotowy aby poszukiwać wszelkiej mądrości, oddalając się od prawdziwej. A..., ale on ukochał Mnie dokładnie wtedy, gdy mamie wydawało się, że przestałem ją wysłuchiwać, kiedy obawiała się, że jego dusza będąc trupem nigdy już nie ujrzy światła. Ach, ujarzmiłem i przemogłem Mego bliskiego przyjaciela, a śmierć matki była dlań początkiem czegoś nowego. Oto ta, która orędowała za nim na ziemi, otrzymuje mieszkanie nie ręką ludzką uczynione i teraz z wyżyn Nieba pomaga mu jeszcze pewniej, i skutecznej. Jednak miły mój należy już do Matki Kościoła, stąd teraz on otwiera słowem groby ludzkich serc i piję Krew z Mojego Kielicha. Takie nawrócenia, Moja A..., one wciąż są możliwe, tylko brak wam wytrwałości Moniki i bezustannego wołania do Ducha. Najmilsza, kiedy zrobisz sobie podsumowania dnia, ile razy szłaś za Mną, Słowem Wcielonym, a ile za tym, co proponuje twoja zepsuta grzechem pierworodnym natura i twoje myślenie, jak wyjdzie tenże rachunek?
	Ukochana, każdy taki wieczorny rachunek sumienia, to rzucenie promienia Mojego światła na wasze pełne kości grobowce: ile dobrych czynów, słów i myśli zaniedbanych, ile tego, co nazywamy grzechem wobec miłości bliźniego, ile pamięci na Moją Obecność w ciągu dnia, ile błogosławieństwa, ile przekleństw?
	Widzisz, błogosławię wam na koniec każdej Eucharystii, lecz wy czynicie pospieszny znak Krzyża i biegniecie do swoich zajęć, zapomniawszy, że to radosne wezwanie Moje, a i odtąd możesz tym samym obdarzać tych, których spotkasz. Czy zatem błogosławisz, czy złorzeczysz?
	Czy roznosisz woń Mego poznania i Mojej Ewangelii pośród sióstr i braci? Jeśli nie to pytanie czy siebie samego spotkałeś podczas Eucharystii, czy żywego i prawdziwego Boga?
	Drobinko, to tak ważne, abyś wykorzystywała małe, jasne myśli podane tobie przez niebieskich przyjaciół i wciąż pośród morza zła, jakie jest na świecie rozlewała krople tego olejku, o którym tobie mówiłem. Wtedy pokój, przewyższający wszelki umysł będzie strzegł twego serca, ale i twoich ust.
	Bardzo cię kocham, dziecię Moje. Pójdź za Mną. Ja Jestem Pan".
	Dziękuję Ci, Jezu. Bardzo Cię kocham!
	29 sie 2024
	"Dziecię Moje, tak zapracowane, czy wiesz jak bardzo cię miłuję?
	Pozostaję jedno z Ojcem i Duchem Świętym, co nie przeszkadza Mi bardziej miłować Moje stworzenia, gdzie bowiem Duch Pański tam wolność- to oznacza, że wszystko co do Mnie należy jako Pana i Boga, możesz otrzymać, skoro zwrócisz swe oczy na Tego, który jest.
	Tak, wiem, że czeka cię Moje Ewangeliczne ,,więcej" w tym roku, drobinko, ale to wszakże nie stanowi zbytniego problemu, wszak pójdziesz tam, dokąd będziesz zaprowadzona, a Ja będę z tobą. Bo tu nie tyle chodzi o zachwycenie dzieci nowymi sposobami głoszenia Ewangelii, ale raczej przekazanie im Mojej Obecności. Zresztą przyglądając się Herodowi można, drobinko, dostrzec jego niezdecydowanie w słuchaniu i w pójściu za Słowem słyszanym, a więc wewnętrzne rozdarcie. A wy, Moja A..., o, jakże chętnie słuchacie Ewangelii, lecz gdy pytam o większą miłość pozostaje garstka wybranych. Niektórzy owszem wahają się i może chętnie odpowiedzieliby życiem na Moje Słowo, ale brak im wiary i wytrwałości. Ledwie nadejdzie mała przeciwność już się załamują.
	Najmilsza, chwilą sposobną by popełnić grzech i to od dawna zaplanowany była uczta, w czasie której łatwo zagubić zdolność trzeźwego myślenia. Gdy bowiem duch nieczysty opuści człowieka błąka się po miejscach bezwodnych szukając spoczynku. Nadeszła godzina ,,Janowego fiat", które było zapowiedzią śmierci Jedynego Sprawiedliwego. Czy mała Salome wiedziała o podstępie?
	Cóż, jej serce bardziej chciało słuchać ludzi niż Boga, zatem była oddana, ale niestety tej niewieście, która zaprzedała się złu. Uwierz, Moja mała, że wasze codzienne czuwanie, nie powinno słabnąć tym bardziej w chwili powodzenia. Kiedy dzieje się po twojej myśli, za rogiem czyha grzech i jakże łatwo o jedno słowo za dużo; w przypadku Heroda było to słowo niosące śmierć. Czy ktoś poza Mną może dać wam wszystko?
	Zobacz, ukochana jak kłamstwo goni kłamstwo. Gdy pokochasz ,,coś" lub ,,kogoś" bardziej niż Mnie, równocześnie poddasz się pod jarzmo grzesznej pożądliwości jesteś jak zniewolone zwierzę i bez refleksji powiesz lub uczynisz wiele rzeczy, których będziesz żałować. Oczywiście mechanizm grzechu i przedstawienie jego wyniku to jest ,,śmierci dobra", na przykładzie naszej Ewangelii jest jawne i widoczne dla was małych, którzy ciągle upadacie.
	Najpierw upojony winem i trwający w grzechu Herod, pobudzony widokiem tańczącej Salome, składa odważne obietnice, które tamta natychmiast wykorzystuje. Stąd i początkowy smutek Heroda, który jakże nie może pominąć ani przysięgi, ani biesiadników, a zatem spełnia diabelskie życzenie tym samym czyniąc siebie zabójcą, czy powiecie łagodniej ,,współuczestnikiem zabójstwa". W tle, najmilsza, widzimy pełen wdzięku i równocześnie ukrytego zła taniec Salome, która jako narzędzie nie poczuwa się do winy, choć jest tutaj także współnarzędziem zbrodni.
	Moja A..., czy zatem masz dziwić się, kiedy ten czy tamten do jednego grzechu dodaje tysiące innych, aż w końcu sprowadza śmierć na siebie i swoich bliźnich? Czy nie należy ukazać nade wszystko postawy Jana, który mimo więzienia i nadchodzącej śmierci pozostaje nieugięty w swoim wyroku: ,,Nie wolno ci mieć żony swego brata!". Nazywa i piętnuje grzech popełniany przez władcę tego świata, któremu po ludzku powinien być poddany i nie ma w nim śladu tchórzostwa, lecz tylko prawda i miłość.
	Zatem, Moja mała, napisz, że i nadszedł czas, aby Moi pasterze przestali bać się mówić prawdy publicznie i imiennie. Bez względu na taniec diabła rozlegający się w mediach i chichoczący z wszelkich zasad moralnych jakby Mój Kościół nie miał już nic do powiedzenia. Nie macie być strażnikami kont bankowych, lecz Moich owiec i Moich Przykazań. Gdzie byliście, kiedy odór zgubnych ideologii był podawany jako pokarm dla dzieci i dorosłych? Gdzie byliście, kiedy to oczekiwano na was w kościele, w konfesjonale i na kolanach. Czy w kancelarii parafialnej? Otóż to i owszem potrzebne, ale nie najważniejsze. Podobnie z budową nowych obiektów bez troski o dusze młodych i bardzo zagubionych owiec. Ileż razy płakałem nad Jerozolimą? Dziś płacze nad waszą obojętnością. Albo bowiem płoniesz Moim Słowem i pragnieniem powrotu dusz do Mego Kościoła, albo chcę cię wyrzucić z Moich ust.
	Widzisz, drobinko, bezkompromisowe podejście Jana Chrzciciela ostatniego z proroków, który stał się pierwszym męczennikiem, obecnie dla wielu jest niczym historia dawna czy legenda, nad którą można pochylić się na chwilę westchnąć i tyle. Tymczasem Moje Słowo żyje i dlatego to was pasterzy powinno boleć to, co dzieje się za zamkniętymi drzwiami domów waszych ochrzczonych w Moje Imię parafian, którzy nie żyją Łaską Tego Sakramentu, grzebiąc ją podobnie jak wy swoją odpowiedzialność za owce. Co zatem uczynicie, jeśli zaraz zażądam od was waszej duszy? Kto przyjdzie wam wtedy na ratunek? Otóż, Moja A..., ta modlitwa dzieci za kapłanów nie jest czymś małym, jeśli też nie jako odświeżymy ją właśnie uświadamiając tamtych kim jest kapłan i jak bardzo został obdarowany. Kto modli się za kapłana jakby skarb znalazł i tym samym otrzymuje również te dary, które może należały się tamtemu, a nie potrafił ich przyjąć. Zatem, nie wolno zaniedbać dzieła już rozpoczętego. Ja pokieruję resztą. Wiedz, Moja A.., że raduję się im więcej swój trud składasz u Moich stóp znając doskonale Moją wszechmoc i Moje wielkie Miłosierdzie.
	Przeciwieństwem tańca Salome jest ukryte miłowanie, a więc okazywanie wobec Ojca mnóstwa małych gestów czułości i tym samym szukaniem we wszystkim Jego woli. Wiedz, że tak jak ukryte zło może zniszczyć jednostki i całe narody, tak maleńkie ukryte dobro odbudowuje wszystko w jednej chwili, kiedy jest spełnione w duchu bezinteresownej miłości. Kochaj Mnie i bądź wolną o szukania siebie, i Ja bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię
	30 sie 2024
	"Moja najdroższa A..., posłuchaj uważnie, co mówi Duch do Kościołów, abyś była zdolna do miłości Ukrzyżowanego i Mojego Krzyża jako jedynej i rozświetlonej Misterium Paschalnym drogi".
	Słyszałeś, Jezu, te pytania? Wszyscy zastanawiają się jak poradzę i czy poradzę z taką dużą ilością godzin, tylko ja jakoś mało się nad tym zastanawiam. Okażę się w trakcie. Nigdy tyle nie miałam, ale to jest dla mnie śmiechu warte jak się mówi o tej walce z religią w szkole.
	,,Moja A..., każdy patrzy według siebie i swoich możliwości. Sama z siebie i owszem słaba jesteś, lecz to Kto Inny niż ty będzie prowadził zajęcia, jakże zatem można mówić, że sobie nie dasz rady? Drobinka i jednej lekcji nie mogłaby w stanie przeprowadzić będąc małą i nieudolną. Tymczasem czytaliście, że spodobało się Ojcu, przez głupstwo Słowa zbawić wierzących".
	To dlatego, Jezu, ten atak na religię. Teraz jestem szczęśliwa, że nie czytam w internecie, co mówią media, bo i tym razem brak mi na to czasu.
	,,Bądź czujną, te ucieczki w świat informacji będzie tobie podpowiadał demon i jego poplecznicy w ciągu roku szkolnego. Cóż odrzucimy te marne propozycje błądzenia na falach ciemności, jakie proponuje świat.
	Wiesz od rana, Moja najmniejsza, że miłośnicy Mego Krzyża i Zmartwychwstania podejmą się Mojej drogi niesienia i czuwania. ,,Kto miłuje świat nie ma w nim miłości Ojca". Stąd panny nieroztropne będą miały lampy, a więc możliwość słuchania Mego Słowa i korzystania z Moich Sakramentów, ale będą pozbawione oliwy. Oznacza to, że nie będą mogły czerpać z nich, bo zafascynowani światem rzeczy, ludzi i doznań, bez odniesienia do Stwórcy, nie będą zdolne by kochać nikogo poza czubkiem własnego nosa. Jakże bolą Mnie te osoby, o których usłyszałaś dziś od nauczycielki, które dbają, aby dzieci ,,miały", a więc przyjęły Sakramenty na tzw wszelki wypadek, lecz sercem swym z dala są ode Mnie".
	Przepraszam nie odpowiedziałam jej tak jak powinnam...Nie wiem, czy chciałaby słuchać...
	,,Najmilsza, ale na przykładzie tej duszy, widzisz wraz ze Mną, w Duchu Świętym, całe pole uschłych kości katolików ochrzczonych, którzy przyjęli Mnie raz, a i przystąpili do Sakramentu Bierzmowania i tyle.
	Pole lamp zgaszonych, leżących przy tych duszach, a dokładniej obok trupich kości, gdzie sączy się okrutny odór wszelakiej pożądliwości: ciała, oczu i pychy żywota. Wiesz, Moja drobinko, zdarza się, że zdziałasz więcej przez cierpienie w milczeniu niż przez mądre słowa, stąd miałaś dziś zamilknąć, po mimo rozlanego odoru obłudy.
	Otóż, pewne działania, aby sformalizować Moje Sakramenty i uczynić z nich, o zgrozo, rodzaj towaru, który trzeba z tradycji nabyć obowiązkowo; one, Moja A..., zaszły już bardzo daleko.
	Kiedy to wydawało się, Moim pasterzom, że jest dobrze, sam Franciszek Blachnicki wiedział, że pośród wiernych nie ma już wielu takich, którzy spotkali Mnie, Ukrzyżowanego, bardzo osobiście.
	Stąd podejdź do dziecka sama i spytaj, czy zna Jezusa. Potem podejdź, Moja drobinko, do Moich kapłanów, zadając im to samo pytanie. Dalej skoro spytasz o motywację przystępowania do Sakramentów osobę dorosłą, usłyszysz, że tak trzeba bez żadnego uzasadnienia, bo każdy czuje się wolnym, aby wierzyć jak chce i w kogo chce.
	Jak zatem, najmilsza, przejść od wiary w ,,ważność przyjęcia Sakramentów" do osobistej relacji ze Mną i wiary w Moją Osobę?
	Czy znajdziecie teraz oliwę dla tamtych nieroztropnych panien, które czasem pojawią się w waszych ławkach w kościele?
	Jeśli dusza od lat błąka się po pustkowiu i chętnie trwa w śnie grzechu, jedynie głośne wołanie do Ducha może ją obudzić.
	Tymczasem, gdy przyjrzycie się budowaniu wieży Babel i prześledzicie jak długo trwała ta praca, podobnie można spojrzeć na budowanie domków na piasku formalizmu w podejściu do Moich Sakramentów. Jeżeli ktoś nie trwa w Mojej nauce na co dzień, a następnie przyjmie Mnie w Komunii świętej bez wiary w Moją Obecność, przekazując podobne podejście swoim dzieciom, trudno tutaj o przyszłość w jedności ze Mną i tym samym w zgodzie z braćmi i z siostrami. Zauważ, że wielu nauczycieli narzeka na uzależnienie dzieci od telefonów, a nie zapytają, czy dziecko ma swojego Boga, który jest jego przyjacielem.
	Potrzeba, Moja A..., wielu świadków z zapaloną lampą w ręku, którzy wskażą wam biednym drogę w ciemności i bez opierania się resztkom snu, wstaną, aby wyjść na spotkanie Słowa Wcielonego. Najmilsza, czy to przypadek, że pozwalam tobie małej na rozmowy z Moimi świętymi?
	Wszak Niebo jest tak blisko tuż obok i między wami. Gdy święci, w tych złych czasach, staną się waszymi przyjaciółmi, nic nie będzie wam szkodzić.
	Zobacz jaka jest różnorodność ich charakterów, usposobienia i działań, które w Moje Imię wykonywali w swoim ziemskim życiu, a równocześnie jak niektórzy z nich musieli zmagać się z różnymi przeciwnościami i złem, które zewsząd na nich napierało. Jednak wszyscy, Moja drobinko, posiadali cechę wspólną: umiłowali Mój Królewski Krzyż i ukrzyżowali swoje ciało z jego namiętnościami i pożądaniami".
	Chciałabym porozmawiać z o. Pio.
	On wiele dla Ciebie wycierpiał.
	,,To i nastąpi, Moja drobinko, gdy trochę dorośniesz. Mogłabyś z nadmiaru Mej Łaski odejść zbyt szybko, a masz tu jeszcze do zrobienia więcej niż sądzisz".
	Nie umiem Cię kochać, mój Jezu i upadam wiele razy.
	,,Najmilsza, Ja też upadałem. Spójrz na Mój Krzyż: na poprzecznej belce widnieje napis: ,,Przebaczam", na pionowej zaś: ,,Kocham!", a wam wydaje się, że trzeba kończyć studia teologiczne, aby to zrozumieć. Najmilsza, powiedz temu studiującemu Mą naukę, by czytał o Mnie i prawdach wiecznych na kolanach, wtedy odnajdzie prawdziwą mądrość. Nie mówię o ,,kolanach" w znaczeniu dosłownym, ale o uniżeniu duszy, która wie, że nie pozna zbyt wiele, dopóki nie zostanie jej to dane przez Ojca. ,,Nikt bowiem nie wie kim jest Ojciec, tylko Syn i ten, komu Syn zechce objawić". Dlatego wszelki dar doskonały zstępuje z góry od Ojca świateł, u którego nie ma cienia zmienności. U Ojca także w Duchu Świętym odnajdziecie bramy na Ucztę wiecznego życia szeroko otwarte, dla tych, którzy nie skłonili swej duszy ku marnościom, ale powstawszy opatrzyli swe lampy, mając wcześniej przygotowaną oliwę wiary, nadziei i miłości.
	Powiem wam, Moi kapłani, co oznacza głosić Mnie Ukrzyżowanego: to brać udział w Moich cierpieniach, w gorzkim odrzuceniu i pogardzie, w byciu obmawianym, policzkowanym i nie przyjętym przez swoich najbliższych. Tak, a wy chcielibyście niekiedy królować zamiast służyć.
	Moja drobinko, kto nie bierze swego Krzyża, a idzie za Mną, nie może być Moim uczniem, bo trzyma lampę, lecz bez oliwy- taka lampa jest bezużyteczna, zgaśnie i nie wskaże innym drogi na Ucztę.
	Oto Moi pasterze mają owce nieść na swych ramionach do Ojca, lecz jak to uczynią, nie mając ze sobą oliwy?
	Nakazałem sługom w Kanie: ,,Napełnijcie stągwie wodą, a oni napełnili je aż po brzegi" potem nakazałem, by zanieśli- oni uczynili to na Moje Słowo, a wy?
	Co dziś zaniesiecie Moim dzieciom? Wasze księgi parafialne z listą ochrzczonych niepraktykujących?
	Czy one nie będą świadczyć o waszym zaniedbaniu nowo ochrzczonych, a dokładniej rodziców niewierzących we Mnie?
	Najmilsza, wkładam w twe dłonie teraz płonącą lampę Mego Słowa, daj ją Moim kapłanom, aby szli i przynieśli owoc, bo czasu jest mało.
	Bardzo cię kocham, pójdź za Mną!".
	31 sie 2024
	"Moja najmilsza A..., przyjmij teraz każde Moje Słowo jako Słowo od Tego, który jest, który był i który przychodzi. Konieczną jest nie tyle reforma struktur kościelnych, czy reguł działania i formacji sakramentalnej, ale odnowa duchowa samych duszpasterzy. Czy nie pamiętacie z historii, że tam, gdzie pojawiał się mężny pasterz i gorliwy wyznawca całe życie duchowe i moralne społeczeństwa, mimo wcześniejszego głębokiego upadku, zaraz zaczęło się rozwijać i rozkwitać na nowo?
	Zacznijcie zatem od tych, którzy Mnie samego otrzymali jako Talent, z którym można odbudować każdą duchową ruinę, lecz co stało się z waszą odpowiedzialnością za relację z Moim Ojcem, co dał wam swego Syna, nie tylko jako Wzór, ale nade wszystko Przyjaciela i Brata. Ja bowiem zapłaciłem za was swoją Przenajdroższą Krwią, a zatem nie czymś przemijającym, lecz o ile odkryliście cenę, za którą zostaliście nabyci, o tyle też możecie ukazać Mnie Moim dzieciom.
	Bo na cóż zdadzą się wasze piękne kościoły, katedry czy seminaria, skoro będą przypominać puste i pełne dzieł sztuki budowle. Czy nie trzeba położyć na innym Fundamencie niż ewangelizowanie ubogich, którzy nie raz wyprzedzą was w drodze do Królestwa?
	Zatem tamte talenty złożone w dłonie posłusznych, którzy wprowadzili Moje Słowo w czyn, one i bez waszego budowania tego, co zewnętrzne przetrwają. Jednak gdy zaniedbacie tę jedna umiłowaną świątynię, jaką jest wasza dusza, kto pomoże ją odrestaurować?
	Widzisz, najmilsza, wy narzekacie na brak zgody między biskupami w kwestii katechizacji, lecz te podziały tylko uzewnętrzniają ich wewnętrzny podział, który przypomina wieżę Babel, o której wczoraj tobie mówiłem. Rozważ, drobinko, że Moje Słowo nie oszczędza pasterzy dzierżących w dłoni najcenniejszy Talent, a więc Mnie samego. Jakże mogą sądzić, że jestem surowy, kiedy już nie raz powiedziałem, iż jestem Czułością samą.
	Ja owszem złożony do grobu waszych własnych pomysłów na rozbudowę parafii, zamknięty a dokładniej umieszczony w grobie niczym zakopany talent, trzeciego dnia powstanę z martwych. Moja mała, nawet głębia ziemi nie może uczynić krzywdy Memu Ciału, które nie ulegnie skażeniu. Jednak skoro Ja powstanę z martwych również ci, którzy we Mnie wierzą razem ze Mną ukażą się w chwale. Znów spójrz na Moich pasterzy w tajemnicy Mego Miłosierdzia, ponieważ ich trud relacji ze Mną często wynika z zaburzonych relacji w rodzinie i tym samym lęku przed karaniem, gdy tylko coś się nie uda albo będzie źle wykonane. O, usłyszycie Moi pasterze, że Mnie wciąż ,,coś" się nie udało, uznany za głupiego w oczach świata przewyższam mądrością ludzi. Oto jestem wybrany jako mały, urodzony w ostatnim miejscu na ziemi w zimnie i w biedzie, bez żadnych zabezpieczeń na przyszłość, bez szerokiej i bogatej plebani, z dwojgiem równie biednych Opiekunów, prześladowany od najmłodszych lat i zmuszony do ucieczki. Ten, który nie ma miejsca, gdzie by mógł głowę skłonić. Cały oddany sprawom Ojca. Ostatni ze względu na was i wasze zbawienie. Ojciec wybrał was przed założeniem świata, abyście byli święci i nieskalani przed Jego Obliczem. Ojciec kocha Syna, kocha i was synów w Synu. Stąd też zaraz potem strąca władców z tronu, a wywyższa pokornych. Głodnych nasyca dobrami, a bogatych z niczym odprawia. Zauważyłaś jak lubię wywyższać to, co małe i niepozorne, a ubogi Łazarz prędko wstępuje do Niebieskiego Domu. Dlatego należałoby dobrze zastanowić się nad waszym duchowym ubóstwem, bo skoro chcesz na ziemi wiele gromadzić nie jesteś przede Mną bogaty. Drobinko, ubóstwo ducha nie jest możliwe do zakupienia w sensie dosłownym, ani nie nabędziesz go przez długie posty i modlitwy. Tu chodzi o prostotę i ufność małego dziecięcia, które bardzo zależne od mamy jest równocześnie bardzo, bardzo szczęśliwe. Stąd potrzeba pewnego zejścia z piedestału pychy i miłości własnej, a dokładniej, najmilsza, częstego schodzenia z tego wysokiego podestu, na którym widnieje wygrawerowany napis: ,,Sam dam sobie radę!". Otóż nie, Ja chcę abyście jeden drugich brzemiona nosili i także pewne trudne zachowania waszych braci i sióstr znosili w cierpliwości. Najdroższa, cała Liturgia Słowa jest o Tym, który za ciebie umarł i zmartwychwstał. Nie jest to zbiór zasad dobrego wykorzystywania talentów, czy pochwała ludzi pokornych i pracowitych. Jak mówi Psalmista: ,,Nasze oczy zawsze zwracają się ku Panu dopóki się nie zmiłuje nad nami". Zatem właśnie pewna karuzela związana z Moją Ewangelią, którą tutaj wam małym pokazuje, to też położenie akcentu na Mnie i na Moją relację z Ojcem i zaraz też z każdym z was. Wejdź na karuzelę, przy rosnącej prędkości wszystko wiruje, można powiedzieć, że wiruje świat dokoła, gdy tak naprawdę nie świat wiruje, lecz miejsca, na których siedzicie. Podobnie z Moim żywym Słowem: patrzysz na nie z pozycji biernego badacza, którego Duch Święty jeszcze nie posadził na tejże karuzeli- wszak gdy zostaniesz porwany, wszystko będzie widziane i doświadczane inaczej, mimo, że pozostaniesz w pozycji siedzącej, ale kto inny ,,steruje" całością modlitwy.
	Tak też pragnę, najmilsza, porwać Moich kapłanów, którym dałem przecież Ducha miłości i trzeźwego myślenia, ale czy chcą wejść w inną perspektywę i poddać się wreszcie Temu, który jest tak Inny od nich samych, ma też inny plan na ich życie. Oto kserokopiarka, z której korzystacie może powielać wiele kartek papieru, prawda? Sama wciąż z niej korzystasz.
	Ale Ja, Moja drobinko, mam tylko jedną kartę do naśladowania: Moja Męka, Śmierć i Zmartwychwstanie, i uwierz mi, że nieliczni chcą ją w pełni powielać. Tak, raz zacina się papier, to znów brak tonera, albo potrzeba zresetować system. Tymczasem Moje xero wciąż aktywne w Sakramentach Kościoła zaprasza wszystkich, ale w pierwszym rzędzie Moich umiłowanych kapłanów. Chodźcie, uczta jest gotowa!
	Widzisz, najmilsza, kolejki?".
	Jezu, te Twoje porównania...zdumiewające.
	,,To nic nowego, Moja mała, wszak jestem Synem Człowieczym tak bardzo wam bliski i wciąż zatroskany o waszą Wieczność, wciąż gotowy, aby służyć. A Ty?
	Talentem, który Ja dam jest Moje Ciało za życie świata. Bierzcie i jedzcie, ale też sami bądźcie oddani tym, do których zostaliście posłani.
	Moja drobinko, Talent trzeba pielęgnować. Znajdź kilka sposobów, aby to dziś uczynić. Kocham cię i jestem".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też bardzo Cię kocham.
	,,Pójdź za Mną!".
	wrzesień 2024
	1 wrz 2024
	"Pozostawaj jedno ze Mną, drobinko, cokolwiek czynisz, bo wówczas to, co z twojej strony jest nieczystym i interesownym darem, w Moich dłoniach staje się czyste i zasługujące na Wieczność. Uwierz, że nie przeszkadza Mi wasza bezradność, czy niemoc w dawaniu. Bardziej niż przypuszczasz mogą być one wspaniałą okazją, aby zaufać i wejść w relację ze Słowem.
	Dlaczego zatem lud, który czci Mnie wargami śpiewając cudne hymny, odmawiając głośne modlitwy, sercem równocześnie jest daleko ode Mnie?
	Najmilsza, nie można tu pominąć poszczególnych osób, lecz zacznij od siebie. Wszak mało modlisz się ustami, ale gdy to czynisz, gdzie jest zwykle twe serce?".
	Jezu, Ty wiesz, myśl nie nadąża za słowem mówionym, a serce nie zawsze potrafi trwać przy Tobie. Właściwie jest tak...
	,,Że każdy dar doskonały otrzymujesz z góry, drobinko od Ojca świateł, prawda? Bo ile razy zaczynasz po swojemu, to i kończysz po swojemu. Wróćmy raz jeszcze do tych dwóch: bezradności i niemocy, bo zdarza się, że zapomniawszy o nich podejmujesz się różnych rzeczy według swojego zdania, pomysłu, czy też szeroko rozumianej pewności siebie. Otóż najmniejsza i Moja, co masz, czego byś wcześniej nie otrzymała? A nadto czemu się chlubisz tym, jakby było twoje?".
	Jezu, bo trudno trwać w pokorze.
	,,Oto kładę w twe dłonie, Mój kubek, drobinko, cały pełen Moich zasług, wypełniony po brzegi Moim Bóstwem i Człowieczeństwem, pięknem i mądrością Boga i Człowieka, poddaniem woli Dobrego Ojca, o, nie bierz go zbyt gwałtownie, bo rozleje się jego zawartość i jakże pić będziesz?
	Tymczasem wielu, najmilsza, nie tyle, że chętnie stwarza pozory pobożności, czy wielkości, czy dobra, których nie posiada, ale nadto podawali by je chętnie innym, ale okazuje się, że utrzymać nie mogą, bo brak im ufności i pokory. Dlatego te kubki nie przeze Mnie, ale przez świat podane są własnością świata, stąd nie ugasisz swego pragnienia, kiedy będziesz z nich łapczywie pić. Zewnętrzne czynności obmywania niczym są wobec działania Ducha Świętego, który najpewniej i swobodniej włada sercem pokornym, i szczerym. Dobrze zatem przyznać się do pewnej obłudy, gdy to, nie lubicie przegrywać w oczach ludzi, lecz szukacie poklasku świata, aby inni widzieli jak jesteście dzielni i pobożni. Jednak Ojciec znając was dogłębnie nie będzie tolerować obłudy, ale mocą Słowa wytknie ją konkretnym osobom nawet najwyżej stojącym w Kościele. Otóż gdy dajesz jałmużnę, niech nie wie twa lewa ręka co czyni prawa, aby twa jałmużna pozostała w ukryciu. Skoro dusza zaniedbuje ukrytą jałmużnę, a z upodobaniem oddaje się dziełom dobrze widocznym dla ludzi, to zamiast pokory wzrośnie w niej hardość i pycha choć początkowo trudno je zauważyć. Tylko prawda daje wolność, a ponieważ jest bolesna, wasze oczy, a tym bardziej serca nie chcą jej poznawać. Podobnie jak małe dziecko nie lubi patrzeć długo długo tarcze słońca, a gdy musi, zaczyna płakać z nadmiaru światła, co dopiero wy? Jednak Słońce, które nie zna zachodu i rozświetla swoim przyjściem waszą codzienność, kiedy dziś mówi o niezgodności między słowem wypowiadanym na modlitwie, a myślą i postawą serca, czyni to po to, abyście poznawszy siebie, podjęli się drogi ramię w ramię obok waszego Mistrza.
	Ja przyszedłem na świat jako światło, aby nikt nie pozostawał w ciemności.
	Zobacz, że w waszych kościołach również spotykamy (trzeba nazywać po imieniu) obłudników, pewnych, że odmówienie modlitwy ma chronić ich przed śmiercią wieczną, w której trwają nie przystępując do Mego Ołtarza. Wiesz, że Ja do nich, ale i do was wszystkich, którzy słuchacie mówię o tej duchowej nieczystości i uległości wobec zła i grzechu.
	Jak pogodzić te dwa światy: Mojej Łaski i waszej obłudy?
	Najmilsza, jedynie na Krzyżu wszystko staje się na nowo widoczne i prawdziwe. Syn jedyny Ojca, konając i cierpiąc niewymowny ból odrzucenia, pokazuje waszą wewnętrzną nieczystość i złe myśli, wszelki grzech, o którym na zewnątrz nie wspominacie. Ale Tenże Syn Ojca pozostaje Panem, Królem i Bogiem, wzbogacając was na Drzewie Krzyża, tak, swoim ubóstwem. Oznacza to dość przedziwną wymianę darów, która po ludzku pozostaje niewidoczna. Z języka informatyki kojarzysz wszakże słowo- synchronizacja, prawda?
	Dlatego to Ja niejako synchronizuję i czynię dostępnym dla was w Sakramentach Mego Kościoła Bożą, duchową czystość i nieskazitelność. Zauważ, że kropla rosy w promieniach słońca zaczyna lśnić, tak jest z tymi, którzy dadzą się ,,prześwietlić" Moim Słowem i nie będą się obawiać, że zobaczą bardzo wiele swoich słabości i wewnętrznej nędzy.
	Taka pełna synchronizacja, Moja A.., to dość często owoc współpracy duszy z Moją Łaską przez całe jej życie. Sama dostrzegasz jak trudno pozostać wierną w małych rzeczach choćby w myśleniu o Mnie w czasie Najświętszej Ofiary. Ale Ja nie zostawiam was sierotami, wciąż wylewam swego Ducha, umacniam i wspieram, kiedy to nie potraficie się modlić jak trzeba sam Duch przyczynia się za wami w błaganiach, których nie można wyrazić słowami. Uwierz, najmilsza, że kiedy myśl ludzka w pełni zostaje naświetlona Moim Słowem, wtedy jej drogi bardzo często zwracają się także do Mego Serca, dlatego konieczność częstej kuracji duchowej, byś nie ty mówiła, lecz Duch Ojca Mojego mówił przez ciebie.
	Wydaje się wam, że wasze myśli zwykle błądzą po bezdrożach marności i złudnego uroku świata, który przemija, ale to Słowo które wychodzi z Moich ust nie wraca do Mnie bezowocne. Jestem bowiem gotowy, aby was oczyszczać i uświęcać na różne sposoby, ale to tu w Kościele i w Moich Sakramentach jest ta pełnia, której pragnie każdy nie będąc świadomym jak bardzo to pragnienie jest w nim zakorzenione.
	Moja A..., idę razem z tobą na te pielgrzymkę, a tym więcej pamiętaj o świętym Krzysztofie, który wie co znaczy nieść Słowo w swoim sercu i na rękach. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną" .
	1 wrz 2024
	"To i Moja najmilsza, chciałabyś być w kaplicy, ale nadchodzi dzień, gdy Moi prawdziwi czciciele będą Mi oddawać część w Duchu i prawdzie. Czy obawiasz się nowych wyzwań w roku szkolnym?
	Najmilsza, trzeba odczarować twój czarny styl myślenia, który nazwiesz (nie mylę się, prawda?) realistycznym. Otóż włożymy te osoby, ich zachowania i miejsca w Moją Ewangelię, a zobaczysz, że wszystko będzie idealnie pasować niczym dobrze dobrany strój, który zakłada człowiek, aby zakryć swą nagość. Tymczasem dusza nie zdoła ukryć się przed wzrokiem Tego, który jest, a i ona zwykle nie ma dobrze dobranego stroju, bo myśli, mówi i działa po swojemu, jak mówiłem tobie dziś rano.
	Zatem z jednej strony: Moja drobinka ze swoimi oczekiwaniami i wewnętrznym pragnieniem, aby nawrócić wielu, i głosić miłość Moją temu biednemu światu, a z drugiej strony ci, którzy bynajmniej nie mają zbytniego zamiaru, aby słuchać, a kiedy usłyszą przychodzi demon bądź i przez osobę rodzica, by porwać to, co zostało zasiane w duszy. Cóż, sprawa beznadziejna i mówiąc po waszemu: ,,Nie ma już po co wzywać karetki, bo na nic zda się reanimacja".
	Ale możemy uczynić coś dużo więcej, Moja A..., odnowić duszę twoją i dusze kapłanów przez cierpliwe znoszenie trudów i przeciwności. Kiedy jedziesz autobusem lubisz pierwsze i wysokie miejsca, aby obserwować całą drogę, mimo, że nie prowadzisz, ale to okazja na zobaczenie pięknych miejsc. To też przerzuć to na czas, który teraz daję, a więc nowy rok łaski i usiądź na miejscu ostatnim. Nie będziesz widzieć dobrze pól, łąk i lasów, a i drogi, która jest przed tobą, ale Ja jako kierowca zatroszczę się, abyś dotarła na miejsce.
	Najmilsza, jeszcze nie oddałaś Mojemu Sercu planów dydaktycznych, trzeba to uczynić, podobnie z każdym dniem twego życia. Pomyśl, ukochana! Klikasz w datę danego dnia i wyświetla się liturgia Słowa, prawda? A Ja, najmilsza ,,kliknę" w datę tego czy innego dnia z twej przyszłości i wiem dobrze co będzie się działo z Moim dzieckiem, a równocześnie nie oznacza to twój brak wolności decydowania. Tak, wiem, że nie rozumiesz, ale kiedyś wiedzieć będziesz. Skoro jednak pokazuję tobie teraz Moją perspektywę patrzenia to jedynie po to, aby we Mnie i przy Moim boku odpoczywała twa dusza.
	Powiedz temu, który martwi się o swoje kazania, że miłym jest dla Mnie jego wysiłek. Niech odpoczywa bezpiecznie przy Moim Sercu, bo tam jest jego miejsce. Tak, a tamci, którzy tak martwią się o przyszłość swych dzieci, niechże uciekają się do Mojej i waszej Mamy, w Niej znajdą sposób obrony przed nieprzyjaciółmi. To i prawda, że sukcesywnie w różnych dziedzinach życia niszczona jest wasza umiłowana Ojczyzna, której na imię Polska. Ale Moja drobinko to dopiero początek walki, ten kto mi zaufał może być pewien, że zwycięży. Dlaczego oglądacie się wstecz na to, co było przed laty, gdy nie byliście tak mocno rozprzedani? Wszak to był dość krótki okres, Polska często stała pod Krzyżem, ale zawsze wstawała, skrwawiona i nowa, wiarą silna. Teraz przez wymieszanie kultur wielu krajów w jednym będą was bardzo dzielić wewnętrznie, podczas gdy w Moim Kościele nade wszystko powinniście zabiegać o jedność dążeń. Oczywiście kiedy króluje w was grzech nie ma mowy o żadnym budowaniu jedności. Skoro zapełnią się konfesjonały, oznaczać to będzie głębokie nawrócenie Ojczyzny, póki stoją puste i bez kapłana w środku, nie dziwcie się, że demon szaleje. Odnowa wewnętrzna przyjdzie przez powrót do Moich Sakramentów, lecz już nie w miłości wobec tradycji ojców, ale w Duchu Świętym, który wzywa do relacji z Osobą Syna Bożego. Zauważ, że niekiedy nie pada Moje Imię z waszej ambony, bo temat ma być przedstawiony ciekawie i bez zbędnych rozważań, a Ja?
	Chrystocentryczne kazanie powinno wzbudzać w słuchaczach choć maleńki głód relacji, lecz powstaje pytanie o brak słuchających. Po czym bowiem kaznodzieja pozna, że był wysłuchany? Po cierpieniu, które go zewsząd dotyka".
	Po cierpieniu?! Jak to, Jezu?!
	,,Dziecię Moje, mówiłem niegdyś, że Krzyż to probierz, a więc, nie chodzi o oklaski czy łzy w oczach kobiet, ale czy kapłan jest gotów, aby oddać życie za swoich słuchaczy; skoro nie oznacza to, że sam nie wierzy w to, co głosi i dlatego głosi bez przekonania. Tu nie chodzi o samo męczeństwo, ale o rezygnację z rozdawania wiernym duchowych cukierków złotych myśli, w stylu: ,,Słuchajcie bo on powiedział to i to". Nie. ,,Zaprawdę Ja wam powiadam, trzeba wam się powtórnie narodzić". Równocześnie chęć, aby przejrzeć się w Słowie Moim jak w lustrze, właśnie chęć wewnętrzna samego kaznodziei to już mały początek, aby dzieląc się tą samą chęcią, zobaczył, że jego słuchacze sami mają takie lustro.
	Najmilsza, na przykładzie, bolesnym przykładzie:
	Pamiętasz mówiłem, że wszystkie wady twoich bliźnich, które cię drażnią i które w nich dostrzegasz i mówisz o nich, posiadasz je sama, prawda? Boli za każdym razem, kiedy poruszam ten wątek. To i miłość własną Mej drobinki. Nie bój się, to niczym ząb z dziurą, poboli, potem może przestać kiedy dziura jest mała aż w końcu konieczna jest wizyta u Dentysty, czego nie unikasz.
	Zatem podobnie dzieje się z Moim Słowem, bo tu chętnie przykładacie też wady swoich bliźnich, choćby dzisiaj: ,,Tak, Jezu zobacz na nich modlą się a sercem są z dala od Ciebie!". Tak słyszałem dziś od wielu. Podczas kiedy nieliczni niczym celnik w świątyni nie śmieli wznieść oczu ku Niebu, ale bili się w piersi wołając: ,,Boże, miej litość dla mnie grzesznika. Nie umiem się modlić...".
	Oto mistrzowie modlitwy, Moja drobinko!
	Jutro zobaczysz maluchy, a one zobaczą Mnie, Jezusa w tobie. Powiedz, że bardzo je kocham i uwielbiam te spotkania na religii, kiedy wchodzą na Moje kolana i opowiadają tobie o nowych bucikach i kto dziś odbierze je z przedszkola".
	Też to lubię, Jezu...ale to nie są Twoje kolana, tylko moje!
	,,Drobinko, dziecko tak małe, czy ty sądzisz, że puściłbym cię samą na katechezę? Kto posiada misję kanoniczną wciąż aktualną? Kogo namaściłem Duchem Świętym, aby głosił Dobrą Nowinę?
	Moja tak słaba katechetka, ze Mną góry będzie przenosić, a najpierw te, o których nie lubisz wspominać, to jest górę swoich planów i swojej pychy.
	W tym, co wy nazywacie burzą, Ja mówię o słońcu. Tam gdzie spodziewacie się braku, wzbudzam urodzaje. Gdy słabnie wiara, posyłam proroków. Kiedy zostają zabici, przychodzę osobiście.
	W końcu zabity, trzeciego dnia zwyciężam, a wy macie udział w Moim Zwycięstwie. Moja drobinko, bardzo, bardzo cię kocham, pójdź za Mną".
	2 wrz 2024
	"Duch Pański spoczywa na Mnie, Moja drobinko, a skoro na Mnie to i na każdej, i każdym z was ochrzczonych, pełnych dobrych, i świętych pragnień, aby właśnie w Moje Imię, zło dobrem zwyciężać.
	Jak mówiłem dziś rano, najmilsza, najpewniej byłoby, gdybym nagle rozdał mieszkańcom Nazaretu wiele złotych i srebrnych monet albo i obrócił sam budynek synagogi dokoła własnej osi- wtedy jak tamci się spodziewali ów cud miałby być potwierdzeniem Mojej zbawczej tożsamości.
	Tymczasem dzieje się inaczej, bo Autor Biblii identyfikuje się z czytanym tekstem, co nie oznacza jedynie jego dobrej znajomości, ale udział w Jego tworzeniu i prawo utożsamienia się z każdym Słowem jako swoim. To dla Moich Żydów było zbyt wiele. Dlatego ich wygląd twarzy zaraz się odmienił i jak wcześniej chcieli Mnie słuchać, teraz stają się Moimi wrogami. Słowo bywa niewygodne, a więc kiedy nie mieści się w ramach waszych ciasnych światków, dążycie, aby je usunąć najpierw przez ustny sprzeciw czy drwinę, a następnie przez czyn, który wydaje się dla was słuszny. Tak też Ewangelia stopniowo była usuwana najpierw z myśli Moich uczniów, potem z ich ust, aby następnie ujawnić pustkę serca i zalać świat zgubną falą innych wygodniejszych ideologii.
	Co dzieje się z wami, Moja A..., gdy nie żyjecie na co dzień, Moją Ewangelią?
	Oto więdniecie niczym kwiat nie podlewany na upalnym słońcu, nawożony wprawdzie, ale bez wody niezdolny by przetrwać.
	Nie sądźcie, że dla Mnie nie jest bolesnym odrzucenie przez swoich i udanie się do pogan, którzy okazują się być nie raz bardziej otwarci na przyjęcie Słowa niż Moi najbliżsi przyjaciele i rodacy.
	Pomyśl, najmilsza, że gdy wracasz do domu, pragniesz być przyjęta, a kiedy chcesz przekazać coś ważnego- wysłuchana. Tu zaś okazuje się, że Syn Człowieczy nie ma miejsca, gdzie by głowę skłonił. Wzgardzony i odepchnięty przez wszystkich. Możemy śmiało mówić o czarnym scenariuszu, bo znajomość Jezusa z Nazaretu, czy nawet pochodzenie z tego samego miasta, nie oznacza ani przyjaźni, ani relacji ze Mną.
	Czego spodziewali się tamci?
	Czy chcieli, abym objaśniał Słowo, tak jak uczeni w Piśmie?
	Cóż, jak Siewca Słowa i Ten, którego Ojciec posłał na świat i jest Słowem, jak ma równocześnie mówić o Sobie jako kimś trzecim?!
	Otóż jeśli kto łączy się z Panem jest z Nim jednym Duchem.
	A kto naprawdę rozważa doskonałe Prawo wolności i wytrwa we Mnie, ten nie wyjdzie z Nazaretu bez spotkania.
	Ponieważ tamci nie chcieli pouczenia, ale spektakularnych cudów dla nakarmienia swojej ciekawości, to i tym bardziej, odeszli nienasyceni.
	Wiesz, najmilsza, skąd wzięła się agresja wobec Słowa?
	Wszak Żydzi nienawidzą pogan jako nieczystych, a Ja bez ogródek wyjaśniłem im, że prorocy byli posyłani do najmniejszych z najmniejszych, mimo, że potrzebujących było bardzo wielu.
	Ja zaś posłany do owiec, które poginęły z Domu Izraela, za chwilę wyruszę także do kraju Gadareńczyków i uwolnię opętanego, podczas, gdy Moi zostaną bezpiecznie przy swoich świętych zwojach Pisma.
	Czy rozumiesz najmilsza?
	Moje Słowo żywe i prawdziwe nie lubi stagnacji, będę was zatem lekko popychał, abyście wychodzili poza mury waszych wygodnych Nazaretów, bo cały świat dziś leży spowity ciemnością. Stąd głosić nastając w porę i nie w porę to zadanie każdego chrześcijanina. Uwierz, drobinko, że nikt nie lubi, aby ci, którzy go oklaskują i patrzą z podziwem, nagle zmienili się w wilki gotowe rzucić się na swoją ofiarę, w miejscu gdzie powinien być szanowany i chwalony.
	Tak, to jest obecnie i Moim Kościele, drobinko, gdzie poszczególne osoby budzą się, gdy jest za późno, aby mówić prawdę i wołają: ,,Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię", kiedy przez lata nie umieli nią żyć bardzo radykalnie.
	Zauważ, że łatwo jest wyciągnąć krótkie zdanie czy Słowo z Ewangelii, aby wykrzywić je na modłę świata przekształcając. A wy?
	Czy każde naprawdę każde słowo wzięliście sobie dziś do serca? Patrz na nich: oczy wszystkich we Mnie utkwione, nagle zmieniają się nie do poznania. Najmilsza, Ja nie będę dostosowywać się do waszych pragnień i pożądań.
	Jeśli chcesz poznać Mnie, Ukrzyżowanego, weź udział w Moich cierpieniach i przeciwnościach.
	Jeżeli zaś żądasz Jezusa Uzdrowiciela, który przyjdzie wyciągnie ręce i zaraz wszyscy będą zdrowi, to nie Ja Jestem".
	Jezu, ale mówisz, że przynosisz wolność i przejrzenie i zdrowie.
	,,Tak, drobinko, ale to nie jest automatyczne, jak chciałoby wielu. Zresztą Syryjczyk Naaman także nie przez dotyk charyzmatycznego Proroka został uzdrowiony, lecz przez wiarę w Słowo. Zatem, jeżeli weźmiesz sobie mocno do serca, że Ja dziś, tu i teraz mówię o Duchu, który na Mnie spoczywa, to też pamiętaj, że spoczął i na tobie. Nie wchodząc w relację z Duchem Świętym, którego jesteś żyjącą świątynią, nie dziw się, że chorujesz i chodzisz smutny, i w kajdanach niewidocznych na nogach. Gdy bowiem odszedłeś, choć od jednego z Moich przykazań, nie szukaj zdrowia, bo nie mogę dać tobie tego, o co prosisz, skoro przestałeś słuchać, co mówię.
	Pamiętasz z historii biblijnych, że wszyscy prorocy głoszący niewygodną prawdę, musieli ponieść surową karę, ale Moja A..., tak i każdy z was albo idzie na całego za Moim Słowem, albo tylko powierzchownie i wówczas mówimy o bylejakości i braku soli, która zachowuje trwałość potraw.
	Pojawienie się Syna Człowieczego w tamtej synagodze, pomaga przyjrzeć się waszym duchowym zaściankom, jak to idziecie za Mną, będąc świadkami różnych cudowności, a skoro trzeba słuchać Słowa i przyjmować Chleb Aniołów, w Moim Kościele już was nie ma.
	Spójrz jak łatwo wykreślić Mnie, Pana z waszej codzienności i z codzienności waszych dzieci: ,,Nie chodzę do kościoła i nic się nie dzieje", ,,Nie jestem złym człowiekiem bo kocham rodzinę i nikogo nie zabiłem" i tysiące Nazaretańskich usprawiedliwień osób ochrzczonych w Kościele, którzy nie dotrzymali przysięgi chrzcielnej, ale nikt nie ma odwagi nazwać tego zaniedbania po imieniu.
	Oto wasz ważny cel, Moi kapłani: odkopać korzenie Chrztu świętego w Polsce, w Europie i na całym świecie. Kiedy zabierasz się do pracy w ogrodzie, nie oczekuj wdzięczności, a aby dokopać się do korzeni, trzeba zdobyć się na dłuższy wysiłek i niekiedy pracę w upale i bezustannie. Jednak gdy już ujrzysz korzeń, a więc więź z Duchem Świętym, wzywaj Go nad ochrzczonymi poganami, którzy już nawet nie pamiętają jak zaczyna się modlitwa Pańska, a wy dziwicie się dlaczego macie kryzys ojcostwa.
	Widzisz, drobinko, Ja kochając Moich w Nazarecie, ujawniam ich pokrętne myślenie, ale i wasze życzeniowe postrzeganie Boga od cudowności musi ulec przeobrażeniu.
	Tak, będę dalej tobie małej dyktować, mimo sprzeciwu demonów, którzy niestety wciąż atakują dusze oddane Memu dziełu. To, co możesz, najmniejsza i Moja, to brać udział w Moim cierpieniu i odrzuceniu także przez twoje siostry, bo nie będą chciały słuchać tego; co tu dyktuję, raz z zazdrości, dwa z powodu radykalizmu Mego wezwania.
	,,Żaden prorok nie jest mile widziany w swojej Ojczyźnie". Ale Moje Słowa dotrą tam, gdzie dotrzeć mają, mimo sprzeciwu piekła i ludzi złej woli. Wszak Słowo stało się Ciałem i zamieszkało między wami, a skoro jestem jednym z was, nadal będę głosić to, co duchowe tym, którzy w Duchu przyjmują Moją naukę. Bardzo cię kocham, Moja drobinko. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Bardzo Cię kocham.
	3 wrz 2024
	"Czy zauważyłaś, dziecię Moje najmniejsze obecność złego w Mojej synagodze? Wszak pełna jest ziemia łaskawości Pana, a tam, gdzie wzmógł się grzech, tam jeszcze obficiej rozlała się łaska.
	Uwierz, Moja drobinko, że teraz czeka cię walka nie tylko z demonem południa, ale i tym, który rządzi światem po przez narzędzia elektroniczne. Oto wzmogło się jego złośliwe, choć ukryte działanie. Zobacz, że szybko atakuje zmęczone i spragnione ciało, oferując jedynie pozorny odpoczynek i ukazując utopię świata bez trudu i Krzyża".
	Był dzisiaj w piątej klasie, mimo, że Ty, Jezu, także miałeś tam swoje miejsce.
	,,Tak, bo nie toczycie walki, najmilsza, przeciw ciału i krwi, ale przeciw pierwiastkom duchowym zła na wyżynach niebieskich. Dostrzegłaś różnicę w miejscu, gdzie otwarcie przyjmowana jest Moja Ewangelia, tam też zły nie miał nic do powiedzenia, a i zastałaś tam radość, i tęsknotę za Mną. Podczas, gdy dzieci innej grupy w tym samym wieku, były dziwnie obojętne wobec wszystkiego, co chciałaś im powiedzieć. Obojętność bywa gorszą niż otwarta wrogość, ona również potwierdza działanie złego już w tym, co powinno być wolne od jego wpływu.
	Gdy zatem mówiłem tobie rano, że jestem Panem, zaskoczyło się, że nawiązałem również do dobrodziejstwa, którym ludzkość nazwała wynalazek internetu. Cóż, a Ja nadal akcentuję mocno i wyraźnie, że jestem Panem i Bogiem waszym. Moje Słowo jest niczym rozżarzone węgle, ale dusza zbyt lodowata nie sięgnie po nie, aby zapłonąć Mą miłością, bo woli wszystko inne poza Mną. Najmniejsza i Moja, a Ja wzywam was do nowego odkrywania Mego Słowa, które jest żywe i ma moc zbawić dusze wasze. Niekiedy, warto powrócić do przeciwstawienia sobie tychże dwóch rzeczywistości( jak Paweł ukazuje różnicę między człowiekiem duchowym, a cielesnym). O, czy dzisiejszy świat będzie gotów na przyjęcie Ducha Pocieszyciela, kiedy nie umarł jeszcze dla grzechu?
	Posłuchaj, dziecię Moje:
	Tu człowiek, a więc dusza i ciało oddaje się kultowi tego, co może zobaczyć, usłyszeć i uczynić dzięki komunikacji internetowej. Nie mówię tu jedynie o używaniu wszystkich zmysłów, lecz nade wszystko o ich zubożeniu.
	Oprócz bożka wszelakiej konsumpcji i przyjemności, oddajecie hołd bożkowi o imieniu ,,natychmiast", a więc temu klawiszowi ,,enter", który ma od razu bez czekania spełnić wszystko, wszystko, co potrzebuje osoba, posiadająca chwilową władzę nad swoim urządzeniem. Ta władza źle używana czyni was niewolnikami, a najmocniej wiąże dzieci, młodzież i dorosłych także, sprawiając, że oddajcie temu bożkowi wasze wszystkie wolne chwile i nie umiecie nim rządzić w wolności i prawdzie.
	Co zatem, kiedy to bierzesz w dłonie Moją Biblię, a więc zapraszasz Mnie, Pana i Boga twego do swojej synagogi? Czy również mam pobudzić twój wzrok, zapach i smak? Czy mam wykonać wszystkie twe rozkazy i natychmiast zrealizować twe potrzeby duchowe i fizyczne?
	Drobinko, gdybym tak czynił, przestalibyście czcić niemych bogów. Ale Ja rozciągam ręce na Drzewie Krzyża, aby ocalić twoje życie, całe twoje życie.
	Jak mówiłem w Moim Słowie jest obecne Moje Misterium Męki, Śmierci i Zmartwychwstania, ale co więcej jeśli wszystko, co uczyniłem jest Moim darem dla ciebie, to czy nie warto przyjść i pić?
	Tymczasem czytasz, a nie rozumiesz i przychodzi zły by porwać co zasiane w twoim sercu. Czytasz i wydaje się tobie, że to za trudne, nie mając korzenia, zniechęcasz się czytaniem. W końcu twierdzisz, że to na pewno nie do ciebie osobiście jest skierowane Moje Słowo i już nie ma ciebie w tamtej synagodze.
	Gdy nie słuchasz Ducha Świętego, który jest w tobie, słuchasz świata i tego, co nazywany jest księciem tego świata. Nie możesz dwóm panom służyć, a nie wybierając Mnie, stajesz po stronie ducha nieczystego. To również trzeba wyraźnie zaznaczyć Moi kapłani, gdy głosicie Me Słowo. Wszak nie możecie żyć bez miłości, a kiedy nie szukacie jej w Moim Kościele i w Moim Słowie, jakże zdołacie odnaleźć ją w samych ciemnościach?
	Moja drobinko, był w synagodze człowiek opętany przez ducha nieczystego i on robił najwięcej hałasu w Mojej Obecności. Stąd wezwanie Mego Ducha, czy też modlitwa do Mojej Mamy nawet na lekcji religii, może spowodować ujawnienie się złego. Nie dziw się temu, Moja drobinko. Kiedy bowiem rodzice nie modlą się z dziećmi, a dziecko zasypia przed szklanym ekranem, to i trudno o wzrost, i rozwój człowieka duchowego pośród zgnilizny świata. Oczywiście zdarzają się pewne wyjątki, bo Ja lubię siać tam, gdzie nikt nie spodziewa się wzrostu. Tak. Zdarza się, Moja A..., że dzieje się wręcz odwrotnie niż się spodziewasz: w dziecku, które nie potrafi się modlić, Ja czynię więcej niż w tych, które nie odeszły całkiem od praktyk religijnych. Wiesz, że lubię niespodzianki, a ty nie możesz, najmilsza, widzieć owoców swej pracy, bo prędko urosłabyś w pychę.
	Znasz Mój zamysł, ukochana A..?
	Przez Krzyż do Zmartwychwstania.
	Dziś pokazałem tobie jak internet wyjaławia w duszach dzieci miłość wobec Krzyża. To celowe działanie Antychrysta. Stąd jak zawoła Apostoł: ,,My głosimy Ukrzyżowanego". Drobinko, głosisz Tego, który jest teraz wyrzucany z twej szkoły i ze szkoły w Polsce, Tego, który nie jest Bohaterem fleszy, a Jego Kościół jest poniżany, deptany i wyśmiewany. Mówiłem, że Taki staję przy tobie, podczas Eucharystii i pytałem, czy chcesz mieć Takiego Męża.
	Teraz będzie nieco wyżej, Moja A..., bo na przekór świata konsumpcji i bożków szklanych pełnych jadu lenistwa i odoru wszelkiej nieczystości, stajemy my- upadający, bo powalają nas na ziemię, ale nie giniemy. Potem, Moja A.., staniemy do bezpośredniej walki, a więc konfrontacji z demonem, który krzyczy, manifestując obecność i wzbudzając zamieszanie, i trwogę. Jakże to, czy mielibyśmy z nim rozmawiać?!
	Nie, ze złem nie ma dialogu, Moja drobinko. Ja palcem milczenia wyrzucam złe duchy, a naprawdę nakazuję im milczeć i wyjść, bo i tam, gdzie jest Duch Pański- tam wolność.
	Kiedy więc stajesz, Moja mała, w klasie niewolników, internetowych niewolników, tylko z Moim żywym Słowem i z Moim Krzyżem na piersiach i w ręku, nie bój się często dawać świadectwo o innej miłości i relacji ze Mną.
	Jak widać to jak silne jest ono, gdy tak wielka walka toczy się wewnątrz Mego Kościoła w jego poszczególnych członkach i na zewnątrz, gdy jest on prześladowany i tłamszony z każdej strony. Nowe wezwanie by kochać począwszy o najmniejszych i słabych, to zadanie, Moja drobinko, nie tylko dla ciebie, ale i pozostałych, których posyłam, aby byli w tych trudnych czasach, solą ziemi i światłem świata, niektórych już poznałaś, innych jeszcze spotkasz. Ty zaś zaprzyjaźnij się nade wszystko z Moimi świętymi, a więc z Kościołem Triumfującym. To oni stoczywszy zwycięski bój, teraz radują się niewiędnącym wieńcem chwały.
	Ich dziękczynienie Ojcu wciąż trwa i trwa, a ty naśladując ich na przekór kultowi bożków szklanych, dziękuj i raduj się, ilekroć spadają na ciebie różne utrapienia i trudności".
	Dziękuję Ci, Jezu, że ta pani jeszcze mnie nie dołączyła do e-dziennika. Dziękuję za upał i lekcje w dusznych, i gorących salach. Dziękuję za dzieci, które nie mają książek i zeszytów, i przeszkadzają. Dziękuję za moje niewyspanie. Dziękuję za dyżury na korytarzu i za dużo lekcji w tym roku. Dziękuję, że jesteś ze mną i za Eucharystię.
	,,Tak, bo i tu w Tajemnicy Mej Obecności, Moja mała, uczysz się przyjmować Krzyż, miłować i wraz ze Mną zmartwychwstawać. Pojętna z ciebie uczennica, a więc trwaj w dziękczynieniu i pójdź za Mną. Bardzo cię kocham".
	Jezu, kocham Cię i dziękuję też za przytulające się pierwszaki, one nie boją się kochać Ciebie we mnie. Dzięki Ci!
	4 wrz 2024
	"Moja drobinko, w jakiej formie słyszysz Mnie i Moje Słowa? Dziecię najmniejsze, czy można usłyszeć Stwórcę Wszechrzeczy?".
	Jezu, wszystko jest możliwe dla tego, kto wierzy, sam to powiedziałeś, a poza tym odkąd stałeś się Człowiekiem, to jest jak najbardziej możliwe.
	,,Skąd zatem opór stworzenia, by rozmawiać ze Mną jak przyjaciel z przyjacielem, nie jak sługa z Panem?".
	Sam wiesz, Jezu, że łatwiej jest recytować modlitwy i odmówić wiedząc, że obowiązek został wykonany. Tak żyje większość.
	,,O, wszakże nie wszyscy, bo Ja, Pan otwieram przed wami podwoje swego Serca i daję, daję, daję. Jak małe dziecię bierze kilka ulubionych, bardzo prostych kolorowych klocków i buduje z nich określoną przez siebie zaplanowaną budowlę, tak ja biorę w swe dłonie kilka myśli, słów bądź wydarzeń z życia Mej drobinki, wylewam nań Ogień Mego Ducha i w ten sposób powstają słowa, zdania, dłuższe wypowiedzi, w końcu Moje nauki; oparte oczywiście na Moim Słowie, które jest aktualizowane stosownie do miejsca i czasu. Najmilsza, czy dobrze powiedziałem?
	Lepiej już się nie da, mój, Jezu.
	,,Widzisz tą biedną teściową? Oto leży bezwładnie, powalona gorączką tęsknoty za Wcieloną Prawdą, Miłością i Pięknem. Wcześniej wszakże dużo pracowała, służyła swej rodzinie we dnie i w nocy. Wydaje się teraz całkowicie słabą, chorą, niezdolną do działania i pomocy. Nikt nie może przyjść do Mnie, jeżeli mu to nie zostało dane przez Ojca. Teściową nie nazywamy kogoś najbliższego w rodzinie, a zatem może być powalona na ziemię z braku szacunku ze strony dalszych krewnych. Ale Ja czynię wszystko nowe. Skoro jestem wezwany, wchodzę do domu. Tak Słowo przyszło do swej własności, a swoi Go nie przyjęli. Wszystkim jednak, którzy Mnie przyjęli dało moc, aby się stali dziećmi Bożymi. Dlatego podnoszę ją za rękę, a gorączka ucieka jak rażona piorunem, bo nie ma miejsca dla grzechu, tam, gdzie świadkiem czynów jest światło. Moja A..., czemu płaczesz, kogo szukasz spytała Maria Magdalena, kiedy to stanąłem w tamtym ogrodzie tuż obok Mego pustego Grobu".
	Jezu, ale co Magdalena ma wspólnego z teściową Piotra?
	,,Wiele, bo Ja obie dźwigam teraz ze śmierci do życia. Patrz. Kładę przed tobą: życie i śmierć, szczęście i nieszczęście. Wybieraj!
	Gorączką nazywacie wysoką temperaturę ciała, a ja mówiłem, że choroba ciała niekiedy wiąże się z duchowym stanem człowieka (jak choćby było w przypadku paralityka) Chora teściowa w tej gorączce nie poznała Mnie, a Maria Magdalena zapłakana i tęsknocie, która również jak gorączka trawiła jej serce, widzi ogrodnika, a przecież to Ja Jestem.
	Czy rozumiesz, mała Moja?
	Cała ludzkość leży w morzu, na dnie morza grzechów, pożądliwości ciała, oczu i pychy żywota aż Ojciec posyła Syna, aby podnieść zbolały świat i by mocą Mego ramienia na nowo powstał z martwych. Przychodzę nierozpoznany przez swoich, odtrącony i uznany za Skazańca, a zatem, Moje przyjście wydaje się być całkowitą klęską, bo mimo licznych uzdrowień, uwolnień, cudów i Mojej Ewangelii, którą wciąż opowiadam, Syn Czlowieczy zostaje wydany w ręce ludzi. Zobacz, Ten, co podnosi z barłogu nędzarza, drobinko, ma związane ręce i słyszy bolesne:,,Na Krzyż z Nim!". Czyżby wszystkich opanowała gorączka śmierci? Nie, garstka wybranych stoi konając w duszy wraz ze Mną i oto umieram, aby trzeciego dnia przyjść do każdego z chorych i na stałe uzdrowić biednych i umarłych na skutek gorączki grzechu.
	Dalej dzieje się tak jak tobie rano mówiłem, całe miasto zebrane u drzwi Wieczernika, a Moi wyskakują niczym młode jelenie na ulice Jerozolimy, aby głosić, że Ten, którego zabiliście, trzeciego dnia zmartwychwstał. Posyłając Ducha Uświęciciela doprowadzam dzieło Zbawienia do końca i na nowo wzywam was wszystkich do wiary w Moją żywą Obecność pośród was i w was.
	Za czasów proroków, dawałem wam mleko, a nie pokarm stały, teraz zaś daję siebie samego w Eucharystii. Kto jest spragniony niech przyjdzie do Mnie i pije. Najmilsza, wcześniej cała ludzkość spragniona czekała na Mesjasza, a więc leżała w gorączce, wiedząc, że skoro nie przychodzę, umrze i pogrąży się w pustce otchłani. Co ciekawe tak bardzo zajęta odpoczynkiem, nie zauważyła, że stanąłem tuż obok, mimo, że Jan zawołał: ,,Oto Baranek Boży, który gładzi grzech świata".
	Zatem w domu teściowej Szymona, daję wam więcej niż zdołacie pojąć czy zrozumieć, daję zdrowie, życie i przejrzenie. Zdrowie, bo pożądliwość ciała sprawia, że szukacie uzdrowienia poza Mną i Moim Kościołem. Pycha, bo w waszym życiu na pierwszym miejscu jest twoje ,,widzi mi się", nie zaś wola Ojca Przedwiecznego. Wreszcie przejrzenie, bo wasze oczy nie umieją patrzeć z miłością na Mnie na siebie i na drugiego człowieka, ale chciałyby widzieć nowe miejsca, oglądać nowe obrazy i zaspakajać niekończący się głód wszelakich zmysłowych doznań. To zatem przez Moje Misterium Paschalne już zostało zwyciężone, a uwaga: Równocześnie ,,Tym zwycięstwem, które zwyciężyło świat jest wasza wiara". Ten pokój, Moja mała, który dziś wypełnia twe serce, to dar Tego Ducha, o którym powiedziałem, że będzie wylewał się na wierzących we Mnie. Stąd nie ma głoszenia Ewangelii bez Mego Krzyża bez widocznych specjalnych efektów, ale w Mocy Mojego Słowa i tam, gdzie sianie wydaje się być jak sama mówisz orką na ugorze".
	Tak, dziękuję Ci, Jezu za ten pokój. Mam pewność, że religia musi przestać być przekazywana jako zbiór bezdusznych przepisów, ale w relacji do Ciebie. Nie przeszkadza mi, że dzieci starsze czy ich rodzice nie posiadają z Tobą żadnej relacji, bo tego, co już otrzymałam nikt nie może mi odebrać.
	,,To takie dojrzewanie do bycia nieużytecznym sługą, Moja A...., im mniej widocznych efektów w czasie gorliwej ewangelizacji, tym łatwiej oddać sam wzrost Ojcu, który widzi serce człowieka i wie, co się w nim kryje. Jakże istotnym jest ukazanie wyjątkowości religii jako przedmiotu- ty zaś z tym już nie masz żadnego problemu, Moja drobinko".
	Mam wrażenie, Jezu, że przez trzy lata demon, świat i rodzice zrobili wiele by oddalić dusze młodych od Ciebie, ale wiem, że odrobina kwasu całe ciasto zakwasza.
	,,Nie bój się rozmawiać na trudne tematy i bądź roztropną i nieskazitelną jak gołąb. Zauważ, że wiele jest zamysłów w sercu człowieka, a wola Pańska się ziści.
	Zawód spotyka tych, co Mnie szukają dla swoich osobistych korzyści, a nie Mnie Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego. Pójdę do innego miasta, bo na to zostałem posłany. Ostatecznie zostanie ze Mną Mama, niewiasty i umiłowany uczeń Jan, a głosiłem Ewangelię tłumom, można rzec waszym językiem ,,miałem sporo subskrypcji" i nagle taka klęska?!
	O, kto tu mówi o klęsce, Moja drobinko?
	Pamiętaj: to, co nosi pozór śmierci totalnej i zepsucia, w jednej chwili można podnieść do życia, a mocą Ducha, którego wam posyłam możecie to czynić naprawdę codziennie.
	Skłóconym powiedz, że tylko prawda wyzwala, a to co jest dla nich największym problemem, nie jest na zewnątrz ich relacji, ale w środku. Skoro każda znalazła by winę w sobie łatwiej byłoby dojść do zgody, jednak jeśli wskazuje palcem na Pawła czy Apollosa, oznacza to, że sama jest sobie sterem, żeglarzem i okrętem. Któż z was jest na tyle mądrym, aby to pojąć i zrozumieć?
	Moja A..., ty taka zmęczona i jeszcze piszesz?".
	Jezu, ale Ty sam tyle dyktujesz...Jak mam nie pisać?
	,,Najmilsza, resztę dokończ życiem, a zatem zatroszcz się dziś o Moją teściową, bo i wydaje się jej, że nie Ja do niej przemawiam tylko jej własne myśli".
	Jezu, ale ja nie wiem o kogo chodzi?!
	Twoją teściową? Skoro Oblubienicą jest Kościół Święty, Ty Oblubieńcem, to kto jest teściową?!
	,,Mała Moja, myślisz po ludzku o rzeczach Bożych, rozejrzyj się uważnie, a zrozumiesz o kogo trzeba się zatroszczyć".
	Dobrze, Jezu, ufam Tobie i kocham Cię bardzo.
	,,Ja też cię kocham, Moja A..., pójdź za Mną!".
	5 wrz 2024
	"Nie obawiaj się, drobinko, trwać przy Mnie, mimo przeciwności i tego, co dostrzegasz jako zagrożenie dla polskiej szkoły. Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj. Pozostań w tej łodzi, do której cię wprowadziłem, ale w oddaleniu od brzegu. To bowiem, co wydaje się być bezpiecznym schronieniem, a więc świat ludzi i rzeczy, źle użyty może okazać się pewnym opóźnieniem w drodze do Ojca. Pozwól, że wypłyniemy na głębię Słowa i zabierzemy tam tych, którzy słuchają. Najmilsza, Siewca wychodzi siać, a zatem Ojciec posyła Syna jak rosę na spękaną ziemię, a zaproszony przez Matkę Słowa, staje się Jednym z was, a więc Tym, który będąc posłanym, pośle na świat tych, co staną się rybakami ludzi. Ponieważ moc doskonali się w słabości, Syn nie będzie szukał tych, co zasiadają na tronach, czy też noszą powłóczyste szaty wysławiani z powodu wyższego pochodzenia czy stanowiska, nie, pójdzie do małych, ubogich i pogardzanych i tak jest do dzisiaj. Znów zobaczę was, już nowych, bo odkupionych przez Moją Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie. Stanę pomiędzy wami, aby nie tylko ukazać kim jest Ojciec, ale też podprowadzić was do poznania pełni prawdy o pięknie waszego człowieczeństwa. To człowieczeństwo teraz jak sama widzisz jest wykrzywiane, demolowane i przedstawiane jako towar czy rzecz, z którym można zrobić prawie wszystko od nadmiernej gloryfikacji własnego ja aż do totalnej zagłady, poniżenia i śmierci.
	Najmilsza, problemem nie jest brak ryb, a więc nieudany połów, ale brak poczucia grzechu i niechęć poznawania prawdy o was samych, ale i waszym wiecznym przeznaczeniu. Oto Ja jestem między wami jako Ten, który służy, a ten kto Mnie znajdzie, znajdzie życie i tym samym idąc ścieżką Słowa Wcielonego odczyta Moją ukrytą miłość.
	Moja A.., w Ewangelii mamy opis dwóch połowów ryb: oba są zanurzone w posłuszeństwie Słowu Bożemu, oba przepełnione Moją Łaską i oba udane.
	Udział Moich uczniów okazuje się być niewielki, lecz w każdym z nich rodzi się pragnienie, by odkryć Mnie na nowo. Wielość ryb symbolizuje Mój święty Kościół ogarniający wszystkie ludy i narody, ale też tych, którzy są częścią Jego budowli, a więc Moich Dwunastu. Łódź Piotrowa bez Mojej Obecności i posłuszeństwa Memu Słowu obraca się na różne strony i poddana wichrom i burzom, nie potrafi płynąć naprzód ku nagrodzie Mego Królestwa. Ale drobinko trzeba przecież odnowić wasze zaufanie i pójście za Moim Słowem, które jest wciąż aktualne i nadal ma moc otworzyć wasze groby, a również groby tych, do których zostaliście posłani.
	Dziś należy, Moja A.., wypłynąć najpierw i przede wszystkim na głębię człowieczeństwa, gdzie jednak na przeszkodzie stoi tak dogodna, ale zgubna w skutkach cyfryzacja całej waszej ziemskiej rzeczywistości. Tu bowiem w telefonach jak sama wiesz szuka się relacji raz z tym, raz z tamtym, przez wymianę martwej litery bądź dźwięku, lecz z idącym za tym porzuceniem bliskich relacji i komunikacji bezpośredniej. Oczywiście to bardzo ułatwia życie, ale równocześnie może was oddalić od więzi ze Mną w Moim żywym Słowie. Jak bowiem powiesz tym, co naciskają jeden klawisz i przez dotyk otrzymują o co proszą, że w białej Hostii jest prawdziwy Bóg i Człowiek, z Ciałem, Duszą, Bóstwem i Człowieczeństwem.
	Tu znów potrzebna jest wiara, a wiara rodzi się z tego, co się słyszy, prawda? Jak pomóc ludziom pewnym tego, co podpowiadają im zmysły, że jest i istnieje Rzeczywistość ponadzmysłowa, która nie zawiera w sobie czasu i przestrzeni, bo są one stworzone, a więc jest Bezkresna i żywa. Z pewnością trzeba nam obudzić wiarę Piotrową, gdy Ten Mój Apostoł wyzna: ,,Na Twoje Słowo zarzucę sieci!".
	A Maryja w Nazarecie powie:,, Niech mi się stanie według Twego Słowa". W Kafarnaum setnik wyzna: ,,Powiedz tylko Słowo a mój sługa odzyska zdrowie!". W końcu i sama Syrofenicjanka przyzna, że szczenięta jadają z okruchów, które spadają ze stołu ich panów. Zauważ, że wszędzie mowa o posłuszeństwie Słowu Wcielonemu, które idzie w parze z wiarą. Dlatego, skoro czytasz Moje Słowa, nie tylko odczytaj, ale czyń to, co mówię, a będziesz żył. Najmilsza, ale posłuszeństwo Słowu ujawnia się w obliczu różnorakich trudności. Patrz: Moja Oblubienica Kościół czeka na Mesjasza, a Maryja nowa Ewa wszakże nie zna męża, lecz pocznie i porodzi Syna.
	Setnik jest poganinem i właściwie nie powinien wymagać pomocy ode Mnie, a tym bardziej pomocy na odległość. Podobnie kobieta, która prosi o uzdrowienie dziecka, wszak na początku otrzymuje niemal odmowną odpowiedź, co ją nie zniechęca.
	Cóż, a wy?
	Pierwsi, aby łowić ryby i cieszyć się ilością nawróconych, i uzdrowionych, ale gdy nadejdą przeciwności chowacie się do swoich izdebek sądząc, że najlepiej przeczekać u siebie ten trudny czas i uwaga: ,,pomodlić się".
	Moja drobinko, należało by wprowadzić różnicę także w waszym stylu myślenia, a co dopiero gdy chodzi o mowę:
	Zamiast ,,pomodlę się"- porozmawiam z Panem.
	Zamiast religia- głoszenie żyjącego Jezusa.
	Zamiast recytacji modlitewnych formuł- nawiązywanie relacji.
	Zatem przełóżmy to na język waszych wirtualnych kontaktów. Wciąż bowiem wolicie pisać niż rozmawiać. Czytać i oglądać niż przebywać w obecności.
	Mówić wszystko i ujawniać swe uczucia za pomocą martwych symboli- zamiast zachwycić się drugim człowiekiem, takim jaki jest, z jego licznymi słabościami i niezwykłym, niepowtarzalnym pięknem. Stąd bardziej trzeba zaryzykować ponowną naukę tego, co zdaje się wam, że już bardzo dobrze zostało opanowane. Jakże bowiem rybak ma łowić w miejscu, gdzie nigdy nie było ryb i w czasie, gdy zwykle nie biorą?!
	Szaleństwo? Nie.
	Zaufanie.
	Czy zresztą będzie ono możliwe, kiedy rzeczywiście będziecie mieć pełne kościoły i mnóstwo ludzi czekających aż opowiecie im o Mnie i Mojej Ewangelii?
	Czy ten dzisiejszy jak go nazywacie ,,kryzys" to nie jest idealna szansa, aby wreszcie w ciemno, lecz z dziecięcą ufnością zaufać Memu Słowu.
	Apostołowie proszą: ,,Panie, naucz nas modlić się", a Ja dyktuję najpiękniejszą w Mojej relacji do Ojca modlitwę, która dziś funkcjonuje jak mawiasz żartując do dzieci jako ,,pendolino". Szybko i bez serca odmawiana, bo zamiast w relacji do Osoby Taty, odmawiacie ją do samych siebie. Stąd trzeba byłoby zamienić słowa i powiedzieć choćby na przekór: ,,Przyjdź królestwo moje", bo od dawna nie znacie żadnego słowa tejże pięknej symfonii miłości jako Syn ma do Ojca i Ojciec do Syna w Duchu Świętym Pocieszycielu.
	Tak, Szymon pada do Moich kolan, upadła i wcześniej Maryja w Nazarecie, upadł setnik i tamta kobieta poganka, a z nimi i wy zdumieni, co czynię gdy choć raz słabi zaufacie potędze Mego Słowa.
	Zatem nie rzucajcie na wasze dusze tych kłamliwych sieci, które nie zapewnią wam w życia wiecznego, lecz w Moje Imię podejmiecie trud budowania codzienności na Moim żywym Słowie, tu teraz i dzisiaj.
	,,Zacheuszu, dziś muszę się zatrzymać w twoim domu!".
	Ja jestem w Łodzi Mego Kościoła, jestem także w waszym życiu wciąż obecny, lecz gdy uchwycisz się Mego Słowa znajdziesz Mnie i wraz ze Mną wszystko czego wcześniej daremnie na świecie szukałeś. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham. Ludzi łowi się przez nie obłudną i posłuszną miłość wobec Mego Słowa. Pójdź za Mną i wymień swoje dotychczasowe sieci, bo pełno w nich światowych pomysłów na relację ze Mną i z drugim człowiekiem. Zacznij trwać przy lampie Słowa bez zbędnych pytań i wątpliwości. Po prostu pójdź za Mną! Kocham cię".
	6 wrz 2024
	"Moja najdroższa, oto najlepszy czas: czas słuchania. Nie przestawaj zatem pielęgnować w sobie pragnienia, abym karmił cię wyborną pszenicą i sycił miodem z Opoki. Uwierz, że Moja miłość ogarnia całe pole, a zatem i te miejsca, o których mówicie, że nic na nich dobrego nie wyrośnie.
	Czy twoje serce, najmilsza jest gotowe, aby słuchać?
	Pozostaw Mi troskę o jutro, zerwawszy swój osąd rzeczywistości, daj się prowadzić Mojemu Słowu za rękę. Najpierw wejdziemy do życia Mojej drobinki, wszak zaspałaś dzisiaj, mimo, że wcześniej zostałaś obudzona?".
	Tak, to dziwne, byłam przekonana, że budzik zadzwoni, ale myśl o tym, że jest wyłączony również przyszła.
	,,Odrzuciłaś ją od siebie, jak Moje dzieci myśl o wymianie bukłaków i dlatego dalej zapadłaś w głęboki sen".
	Dobrze mi się spało, przynajmniej odrobinę dłużej...Jezu, wiesz jak nie lubię wierszy o wschodzącym słońcu itd.
	,,Tak, twoje czerstwe dla duszy pieczywo, a więc wspólne modlitwy nie są ani smaczne, ani też potrzebne dla ciebie. Kto bowiem sam jest karmiony, nie potrafi przyjmować pokarmów z obcych dłoni, a tym bardziej pokarmu zaprawionego tzw. pracą własną. Wiesz, najmilsza, że, ze względu na twoje siostry, trzeba jednak czytać modlitwy brewiarzowe, aby nie uległy zgorszeniu, że wzgardziłaś wspólnym wołaniem do
	Ojca.
	Cóż, ale Ja upodobałem sobie łuskanie kłosów, po mimo szabatu. Moje łamanie przepisów, drobinko, jest także bardzo mocno krytykowane przez Żydów, bo patrzą na Mnie i Moją relację z Ojcem bardzo po ludzku. Tymczasem we Mnie trwa radosna wolność relacji, gdzie przebywanie w obecności i rozmowa z Ojcem jest na pierwszym miejscu, nie zaś same przepisy.
	Popatrz, nie przyszedłem, aby znieść Prawo, ale wypełnić. Jednak Moje wypełnienie jest zupełnie inne od tego, które z pokolenia na pokolenie było przekazywane przez wielu.
	,,Jeden drugiego brzemiona noście, tak wypełnicie Prawo Chrystusowe", napisze Paweł, a za nim i wy wciąż bardzo nieśmiali w realizacji przykazania miłości.
	Pośród wielu przepisów, ten o świętowaniu szabatu wcale nie jest najważniejszym, ale człowiek z wygody chwyta się go jako okazji niestety, aby wytykać innym naruszanie tego świętego dnia.
	Otóż pośrodku ciebie jestem Ja, Święty i nie przychodzę, aby zatracać. Jestem bowiem łagodny i miłosierny. Zobacz, Moja drobinko, ile dusz chciałoby przez samo świętowanie niedzieli, czy odmawianie modlitw, znaleźć się w Królestwie Ojca Mojego, ale, gdy powiem o miłości nieprzyjaciół, zaraz odchodzą smutni.
	Chleb, który z Nieba zstępuje i życie daje światu, idzie pośród łanów zbóż, sam będąc Pokarmem waszym na Wieczność, daje wam możliwość by jeść.
	Zobacz, kiedy jestem z uczniami i są głodni, jedzą po mimo szabatowych przepisów, lecz skoro zostaną sami, rozejdą się każdy do swego domu. Czy to nie jest wskazówka dla was, którzy słuchacie, że trzeba najpierw odkryć Moją Obecność w Kościele i w Eucharystii, aby potem też nawiązać ze Mną bliską relację przyjaźni?
	Moja A..., tymczasem dzieje się odwrotnie, bo zaprasza się rodziców dzieci na przygotowanie przed I Komunią, jako zachętę do zatrzymania się nad ,,obrzędem religijnym" na czas jednego roku. A Ja nie jestem przepisem, ale Osobą i nie chcę, abyście minęli Mnie jako przechodnie, ale przypomnieli sobie o Domu nie ręką ludzką uczynionym, dla was otwartym.
	Moja mała, nie wlewa się wina, które jest młode, do starych bukłaków. Nie będziesz odmawiać brewiarza z poczuciem dobrze spełnionego obowiązku, bo odpoczywasz w Moich ramionach, a tu już trudno o wspaniałe formułki, prawda?".
	Tak, Jezu...Twoje wino relacji jest wciąż nowe i nie przestajesz mnie nim napełniać.
	,,Powiedz, najmilsza, gdzie wymieniłaś swój bukłak, aby inni mogli zeń skorzystać?".
	Jezu, nie wymieniłam...Ty sam to zrobiłeś.
	,,Czy mogę uczynić coś bez zgody Mego stworzenia?".
	Nie. Spytałeś mnie o zgodę...Nie odmówiłam. Ale sam mówisz, że każdy ma inną drogę.
	,,Tak, lecz wymiana bukłaków w Moim Kościele jest teraz bardzo potrzebna. Niektóre przeciekają z powodu starości, inne ledwie odrobinę wina zachowały na dnie, ale jak nie zostaną wymienione i one wkrótce się zepsują. Nowe wino wlewajcie do nowych bukłaków.
	Nie mógłbym nie mówić, że Moja nowość przychodzi przez Misterium Męki, Śmierci i Zmartwychwstania, a dopiero ci, którzy zostali nabyci Moją drogocenną Krwią; oni też mogą i powinni odnowić się Duchem w swoim myśleniu, tak w myśleniu o Mnie. Na cóż Mi bowiem wasze pobożne modlitwy, kiedy boicie się wylać przede Mną swe serce?
	Po co nazywacie Mnie, Panem, a nie czynicie tego, do czego was wezwałem w Duchu Świętym.
	,,Napełnijcie stągwie wodą". Nie umiecie bowiem sami z siebie przechować wina Mej nauki i w niej wytrwać. W tym, do czego was wzywam, nie ma nadzwyczajnych poleceń, ale prostota żywego Słowa. ,,Napełnić wodą" to wyznać równocześnie, że nic nie możecie beze Mnie uczynić, ale też otworzyć się na dar przemiany, która w Duchu Świętym jest możliwa. Czy zresztą woda sama z siebie będzie zamieniona w wino? Kto stworzył niebo i ziemię, i morze, ze wszystkim, co w nich istnieje?
	Ten cud w Kanie to dopiero początek. Potem mamy Cud nad cudami, który trwa do teraz, a więc Eucharystię. Tak na słowa Kapłana, chleb przestaje być chlebem i wino przestaje być winem, choć pozornie nie zmienia się nic w tym, co zewnętrzne. W świecie poddanym pożądliwości ciała i oczu, jedynie człowiek duchowy jest w stanie odkryć, odczytać i uwierzyć w Moją Obecność w Eucharystii.
	Zatem wróć do wpatrzonych w przepisy, bo dziś żyjesz w świecie, w którym łamane są Moje Przykazania, jedno po drugim i wszystkie razem. Od czego trzeba zacząć by ludzie zaczęli je szanować i przestrzegać? Drobinko, czy od nauki i pogłębienia treści o Przykazaniach Bożych, czy od wiary w Osobę Syna Bożego i relacji ze Mną, i z Ojcem w Duchu Świętym".
	Jezu, na pewno to drugie...ale ja nie wiem jak to zrobić... zresztą nie mam nic do powiedzenia w Kościele.
	,,Nie, najmniejsza. Uczysz wszakże dzieci, a one mogą także patrzeć jak modlisz się rozmawiając ze Mną i mówiąc nie jak o trzeciej Osobie, lecz właśnie wprost do Mnie".
	Tak też próbowałam robić...choć chyba dziwnie na mnie patrzą.
	,,Nie znają, Moja A.., rozmowy zamiast modlitwy, stąd pomożemy im odnaleźć ten skarb ukryty w roli. Tak. Ja w Słowie i w Sakramentach Kościoła.
	Gdy bowiem bierzesz się za uprawę rośliny, nie możesz rozpocząć od planowania, ile będzie owoców, ale trzeba najpierw rzucić ziarno w ziemię. Skoro powieje wiatr, spadnie deszcz wczesny i późny, w końcu wzejdzie słońce, zaraz po dłuższy przebywaniu w ziemi ziarno zacznie kiełkować.
	Wiatrem jest Duch Prawdy, który od Ojca i Syna pochodzi, deszczem są trudy, cierpienia i przeciwności, a Ja Zmartwychwstały- Słońcem.
	Czy widzisz tu, Moja mała, swój udział czy wysiłek?
	Raczej trzeba zdać się na Moje prowadzenie i pozwolić, abym czynił wielkie rzeczy w duszach najmniejszych.
	Ukochana, czy zauważyłaś, że twe serce pała, kiedy głosisz uczniom Moją Ewangelię? Wszak Ja, Pan mówię przez ciebie, dlatego ten niewielki wysiłek pójścia tam, gdzie nie chcesz i otwarcia ust, to na prawdę niewiele, a Ja dam wzrost w oznaczonym czasie.
	Gdyby nie było przeciwności, oznacza to, że czynisz wszystko po swojemu i według swego planu, głosisz siebie samą. Gdy jednak ludzie, czy też sam zły duch, zacznie stawiać liczne przeszkody, wówczas jasno widać, że nie masz już swoich bukłaków i swojego wina, bo Ja, Pan uczyniłem to wszystko".
	Ale dziś, Jezu też Ty tak wiele mi pomogłeś. Dziękuję Ci.
	,,Moja mała, bo i wybranych chętnie biorę od czasu do czasu na ręce, kiedy sami iść nie mogą, a im większe zaufanie, tym też łatwiej mogę dotrzeć tam, gdzie drzwi jedynie pozornie są zamknięte.
	Najmniejsza i Moja, wiedz, że wymiana bukłaków drogo kosztuje, ale Ja już wszystkie na chwałę Ojca wymieniłem. Kocham cię i jestem z tobą".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też bardzo Cię kocham.
	7 wrz 2024
	"Czy przychodzisz do Mnie, najmilsza jako ta, która chce słuchać, czy ta, która pragnie mówić do Mnie?".
	Jezu, ale co ja mogę Tobie powiedzieć? Najwyżej, że Cię bardzo kocham!
	,,To i wystarczy w zupełności, dziecię Moje. Wasze troski przerzucone na Mnie przestają być troskami, a stają się cennym darem, który możemy wspólnie dobrze wykorzystać. Podobnie jest z czasem, jaki wam daję codziennie- możesz go stracić na rzeczy niepotrzebne albo też wykorzystać przez bratnią miłość, będącą pewnego rodzaju drogą.
	Uwierz, najmilsza, że przechadzanie się między łanami zbóż, w dzień szabatu, to w świecie żydowskim prawie przestępstwo. Stąd konieczne było przywołanie słowa o głodnym Dawidzie, który bez żadnego skrępowania, spożywa chleby w Moim Domu, przeznaczone dla kapłanów, dając je swoim towarzyszom.
	Otóż, po grzechu pierworodnym, macie stałą tendencję, aby jak powiedziałem przecedzać komara, a połykać wielbłąda. Rodzice dzieci pierwszo-komunijnych zapytają cię po wielokroć o datę tej ważnej uroczystości, ale to, co mają uczynić by sami spotkać Mnie w Eucharystii, już nie zapytają, prawda?
	Wy zastanawiacie się, która modlitwa jest ważniejsza do odmówienia choćby z racji pierwszej soboty miesiąca, a nie zastanawiacie się jak dziś odpowiedzieć czynem na Moje żywe Słowo, co wszakże zawsze czyni Moja Najświętsza Matka.
	Paweł jasno wskazuje w swoim Liście, że za tym jakże mylnym i błądzącym sposobem postrzegania spraw dotyczących waszego życia stoi pycha, jako ta, o której nie chcecie zbytnio słyszeć twierdząc, że temat oczywiście was samych nie dotyczy.
	Kto zatem grzeszy pychą krusząc ziarna w dzień szabatu: Ja, Moi uczniowie, czy raczej ci, którzy nakazują surowy post w tym czasie?
	Najmilsza, pycha lubi zwracać swe oczy i serce na drugą osobę, by stwierdzić, że ktoś jest bardziej winny i na pewno musi odpowiedzieć na to, co złego zrobił. Równocześnie lubi stałe i pewne schematy zachowania, które jednak są przepisem samym w sobie, lecz nie prowadzą do relacji. Zauważ, że zbieranie się razem, aby się modlić i słuchać Mego Słowa może doprowadzić do relacji, ale znów wtedy jest to możliwe, kiedy dusza otworzy się na Moją Łaskę i pójdzie za tym, co mówię. Drugi człowiek może wam pomóc podejść do Mnie, czy zrozumieć Me Słowo, skoro sam też przybierze postawę uniżenia i służby. Jeśli bowiem mówisz, że znasz dobrze Moją Ewangelię, możesz zacytować poszczególne fragmenty, ale nic nie czynisz w swojej codzienności, aby to Słowo owocowało, to i nie przyjmiesz podanej przez drugiego ręki, sądząc, że znajomość Pisma zdecydowanie wystarczy.
	Nie, bo gdy bierzesz do ręki Biblię, wróć do chwili, kiedy byłeś bardzo mały i bezradny, a następnie uniż się jako dziecko, które słyszy Me Słowa po raz pierwszy. Wiem, że twój umysł i pamięć powie coś innego, lecz tutaj jednak jest coś więcej niż Jonasz. Jonasz był znakiem dla mieszkańców Niniwy, a Syn Człowieczy dla obecnego pokolenia. Potrzeba zatem nowego serca, które zamiast znanego już tekstu, zobaczy coś więcej i ujrzy Syna Człowieczego, który na prawdę przychodzi.
	Wiesz, najmniejsza, że kiedy pycha będzie wdzierać się jakby tylnymi drzwiami, każdy kto czyta Me Słowo, będzie Je wykruszał swoimi dłońmi, a zapomni o Mojej Obecności i nie będziemy mogli spotkać się tak bardzo blisko. Samo łuskanie kłosów trwa do chwili, kiedy dusza zdaje sobie sprawę, kto je stworzył i dlaczego rosną, i można się nimi karmić w czasie głodu. Szabat jest tu przedstawiony jako pewna przeciwność, podczas spotkania ze Mną. Możesz zatem martwić się tzw rozproszeniami, czy tym, że niewiele zrozumiałeś z tego, co czytasz, w końcu, że inni karmią się tym samym, a nic nie zmienia się w ich postępowaniu. Tak.
	A kto w końcu jest tak mądrym, aby dostrzegł, że Ja Pan, przechadzam się wraz z wami, podobnie jak kiedyś w porze łagodnego powiewu i chcę was uczynić wolnymi od bolesnego jarzma grzechu, i śmierci?
	Zobacz, Moja drobinko, że Ewangelia jest Moim wychodzeniem do was i przechodzeniem między wami w waszej codzienności, niezależnie od uświadomionego głodu, czy pragnienia spotkania z Ojcem.
	Zerwane kłosy nie powinny być celem samym w sobie, ale raczej powinno was zatrzymać spoczywające na was spojrzenie Syna Człowieczego, który idzie i jest między wami.
	O, jak trudno, Moja A.., dostrzec Moją Osobę tam, gdzie panuje głód relacji, zastępowany wszelakimi namiastkami pokarmu. Jak trudno dostrzec Mnie tam, gdzie panem jest szabat o imieniu pieniądze, czy zdrowie, czy w końcu i przyjemność, a więc ziemska sielanka, której nikt i nic nie powinno zakłócać.
	Czy znajdziemy, mała Moja, jakiś sposób, aby wzrok, pożądanie pokarmu dla ciała zostały ukierunkowane na Moją Osobę?".
	Jezu, pewnie nie ma za bardzo takiego cudownego sposobu...
	W końcu okazuje się, że pokarm dla ciała jest najważniejszy.
	,,Moja A..., zawsze jest sposób, aby dusza pozostała przy Mnie, ale należy go znaleźć pośród właśnie tych łanów, gdzie szuka pokarmu dla ciała.
	Powróćmy jeszcze do uczniów idących do Emaus, którzy nie łamią szabatu, lecz uciekają od bólu i wydarzeń, które są tak bardzo niezrozumiałe i zaskakujące, a związane z utratą ich Mistrza. W tymże czasie zbliżam się do nich jako Ten, kto służy, aby objaśnić im Pisma, prawda?
	W rozmowie zbliżamy się do miejsca, dokąd zdążali, a oni chcą zatrzymać nie siebie samych, ale tajemniczego Wędrowca, który na razie nie został przez nich rozpoznany.
	Cóż, czy dialog ze Słowem Wcielonym nie pomoże wam odkryć i odczytać Mnie, i Mojego Pokarmu, a więc Eucharystii?
	Wiesz, najmilsza i Moja, że Twój Oblubieniec lubi rozmawiać, a ten, kto słucha Mego Słowa i wypełnia Je, nie pozostaje w ciemności, ale ma światło życia. Są rozmowy, które powodują, że człowiek zapomina o jedzeniu chleba.
	A gdy Ja osobiście, w Duchu Świętym opowiadam wam o Ojcu, cały tłum słuchając Mnie z zapartym tchem, zostanie zaraz nakarmiony.
	Świat karmi was wzbudzając pożądanie. We Mnie, zaś głodni zostaną nasyceni, a pragnący nigdy pragnąć nie będą.
	Syn Człowieczy ostatecznie panuje nad szabatem, lecz wtedy, kiedy postawisz Mnie na pierwszym miejscu zamiast ,,swoich przepisów".
	Dziecię Moje, Ja strącam władców z tronu, a wywyższam pokornych. Potrzeba wam na nowo odkryć Moją Obecność w was i pośród was, a wtedy żyć będziecie".
	8 wrz 2024
	"Oto Moja rozmowa z tobą, drobinko, jest tak samo ważna wczoraj, dziś i jutro. Wykorzystuj każdą minutę, aby kochać Mnie bardziej przez życzliwe myśli o innych, szczere wypowiedzi i pokorne czyny na większą chwałę Ojca".
	Jezu, to ostatnie, co mówisz, oznacza jakiś ideał, do którego mi daleko.
	,,Powiedzcie małodusznym odwagi, a zatem bądźcie gotowymi, aby w waszej codzienności sięgać aż po Wieczność, ale właśnie w małych rzeczach. Wszak kto, najmilsza, przed chwilą pozmywał naczynia, których nie musiał myć?".
	Gdybyś, Jezu, nie dał mi pragnienia by pomóc, pewnie wyszłabym z kuchni.
	,,A zatem nie było to twoje pragnienie, Moja A..?".
	Nie wiem...Nie.
	,,Jednak łatwo nie mając relacji ze Mną przypisać je sobie, prawda?
	Jeśli wy, choć źli jesteście, potraficie dawać dobre dary swoim dzieciom, o ileż bardziej Ojciec wasz, który jest w Niebie, nie udzieli tego, co dobre, tym, którzy Go proszą?
	Wchodzę dziś, Moja najmniejsza, w obce pogańskie tereny, gdzie Żydzi zwykle nie mogli, lecz i nie chcieli przebywać.
	Inaczej jest ze Mną. Oto przenikam waszą codzienność swoim pokojem i pozwalam, aby każdy z was osobiście doświadczył, że pośród największych ciemności, w Moim Świetle wszystko widać jasno i wyraźnie.
	Tenże chory, nie utracił wzroku, bo wie, że Ja, Pan i Książe pokoju podchodzę bardzo blisko, lecz równocześnie koniecznym będzie porzucenie świadków, którzy nie wiedzą nigdy do końca, co kryje się w duszy chorego.
	Czy utrata słuchu i możliwości by kochać innych przez słowo, to nie strata części człowieczeństwa, w wymiarze duchowym? Moja drobinko, bo ja znów nie mówię teraz tylko i wyłącznie o chorobie ciała, która oczywiście uniemożliwia wszelką komunikację słowną i jest związana z wielką wewnętrzną samotnością. Ja mówię o tym, co niebieskie, a zatem o życiu duszy nieśmiertelnej, która również posiada wszelkie władze. Skoro nie słucha Mego Słowa i nie wypełnia go, samo spotkanie ze Słowem po dłuższym czasie niesłuchania, nie będzie owocować odpowiedzią. Daremnym jest spodziewać się odkrycia i zrozumienia Słowa Mego od tych, co mają uszy, a nie słyszą. Można głosić im Moją Ewangelię, przez słowa, za pomocą obrazu i nawet mądrych religijnych filmów, lecz nie zdołają usłyszeć i odpowiedzieć.
	Dlaczego?
	Widzisz, najmilsza, niemoc duszy ochrzczonej, a nie żyjącej w Kościele i blisko Mego Serca, przypomina tamtego chorego, który wyprowadzony poza własny świat widziany jedynie oczami, może spotkać się ze Mną, Słowem, bardzo osobiście. Ta pustynia jest potrzebna, ponieważ jego oczy są przyzwyczajone do tych samych twarzy, a tkwi w takim świecie przez wiele lat, nie mogąc spojrzeć na Innego.
	,,Spójrzcie na Niego, a rozpromienicie się radością", mówi Psalmista, a Ja, Moja A.., spotykam tego biednego syna w niemożności używania jego zmysłów.
	Bo i niewiele zda się wzrok, kiedy nie możesz nic usłyszeć i powiedzieć. Gdy uzdrawiam jego uszy i język, wówczas i oczy odzyskują nowe, Boże spojrzenie na rzeczywistość. Ja bowiem nie dzielę waszych chorób na części, lecząc duszę i ciało.
	Zobacz, że nikt nie czeka na uzdrowienie oczu, kiedy choruje na zanik mięśni, a Ja widzę wasze choroby w innej perspektywie, jako pewną tajemniczą jedność. Stwarzam człowieka z prochu ziemi i tchnę Moje życie w niego, tak iż staje się istotą żyjącą, bardzo ukochaną i bardzo dobrą.
	Oto teraz, gdy powstanę z grobu, język niemych wesoło krzyknie i otworzą się uszy głuchych. Wszystko zostanie opromienione Moim Zmartwychwstaniem, a więc twoje ciało, Moja A.. i twoja dusza, wszystko, co masz i posiadasz.
	Ile w was lęku o to, że każdy z was jest inny i nie wszyscy są tak samo wysocy, czy też nie wszyscy są urodzeni w bogatej rodzinie. A Ja nie dzielę Moich dzieci na lepszych i gorszych, bo odkupiłem każdego i we Mnie samym nie ma podziału, ale zbawcza jedność.
	Moja najmilsza, podział jako wynik grzechu pozostaje w waszej naturze i ma swój ciemny odcień również w waszym spojrzeniu na świat, siebie i na drugiego człowieka- mówię o pożądliwości oczu. Zatem ten jeden jedyny chory, wyprowadzony poza miasto, aby zostać uleczonym na poziomie duchowym i fizycznym; uosabia Tego, Jednego, który umarł poza miastem, w zbawczej samotności, aby was wszystkich przywrócić otwartym ramionom Ojca.
	Kamienowany Szczepan zawoła, że widzi niebo otwarte, a Żydzi tym bardziej nie chcą go słuchać więc zatkali sobie uszy, ten zaś oddał ducha w ręce Ojca, umiłowany.
	Tak i nasz bohater z dzisiejszej Ewangelii na reszcie mógł w swojej wypełnionej tęsknotą oczekiwania ciszy, dotknąć się Mego płaszcza i odzyskać zdrowie".
	Jezu, bo...
	,,Tak, Moja najmniejsza, wiesz, że Słowo w Moich dłoniach jest jednym, a zatem nie ma różnicy między poszczególnymi fragmentami, tej różnicy, która jest postrzegana przez wasze uszy, gdy słuchacie.
	Może trzeba z wiarą przypatrzeć się zabiegom Syna Człowieczego, wszak są dla was bardzo niezrozumiałe, prawda?
	Drobinko, zobacz prowadzę głuchoniemego, na pustynię, jak dawniej wyprowadziłem Izraela z ziemi egipskiej, wtedy uczyniłem to przez pośrednictwo Mojżesza, a oni widzieli znaki, lecz nie mieli osobistej relacji ze Mną Bogiem i Człowiekiem. W końcu też posyłałem im proroków, których także nie chcieli i nie umieli słyszeć, a zatem duchowo nie mogli również odpowiadać na Moje Słowo.
	Aż wyszedłem na przeciw Dziewicy w Nazarecie, która jedna jedyna bez grzechu poczęta, przyjęła Słowo cała i dlatego też stała się Matką Słowa. Tak, Jej Serce pełne nadziei to Świątynia Mojego Ducha, a zatem od Kogo trzeba wam uczyć się słuchania i odpowiedzi na Moje Słowo?".
	Jesteś niesamowity, Jezu!
	,,Czy Ja jestem niesamowity, czy Duch Prawdy objaśnia wam to wszystko, Moja drobinko?
	Tak to palce Moje dotykają jego uszu, a śliną zmieszaną z błotem, dotykam chorego języka, lecz temu zabiegowi towarzyszy Słowo. Dokonuję (uśmiechniesz się) resuscytacji krążeniowo- oddechowej, aby wskrzesić tego biednego do nowego życia w Łasce. Czynię to osobiście, w głębi jego duszy, a zewnętrzne zabiegi wskazują na potrzebę doświadczenia dotknięcia Moim Słowem bardzo osobiście.
	Najmilsza, zmysł dotyku, on już jest w pełni zdrowy, bo odkąd stałem się Człowiekiem ukazuję wam także, że każdy z was jest pięknym stworzeniem, oczyszczonym przez Moje przyjście do was i Słowo, które do was kieruję.
	Dotyk staje się dobrym, gdy zostanie doprawiony Miłością Wcieloną.
	Na przykładzie: kiedy dodajesz przyprawy do sałatki, musisz spróbować kilka razy czy dobrze doprawiłaś. Ale kiedy wiesz, że jest smaczna, nie potrzebujesz nic dodawać i podajesz na stół, prawda?
	Stąd, Ja dotykam was, kierując Słowo Moje i wzywając do otwarcia, tym samym, Moja drobinko ,,doprawiam" wasze człowieczeństwo, abyście także innym spojrzeniem ogarniali siebie, świat rzeczy i osób, ale i Mnie samego.
	Najmilsza, uzdrawiam mocą Ducha Świętego wszystkie wasze zmysły, duszę i ciało, ale wiele spraw dokonuje się w ukryciu. Wy zaś jesteście wezwani, aby patrzeć na innych w kluczu Tej Ewangelii, a więc w wolności Słowa, nie w niewoli grzechu. Poddajcie się tej Mojej kuracji, a żyć będziecie".
	Dziękuję Ci, Jezu. Bądź ze mną cały dzień i sam patrz na innych moimi oczami. Bardzo Cię kocham.
	I Ja cię kocham, dziecię Moje. Pójdź za Mną".
	9 wrz 2024
	"Moja najmilsza, to nie jest tak, że nie masz dość pomysłów, aby poradzić sobie w szkole z największymi urwisami. Wszak, kiedy tylko wsłuchasz się w podpowiedzi Ducha Prawdy, usłyszysz więcej niż się spodziewasz, Mój kwiatuszku.
	,,Niech się nie trwoży serce wasze ani się lęka". Wasze wyciągnięte ku Mnie ręce, są zawsze widoczne, choć bywa, że potrzebujesz większego niż dotąd wysiłku, aby je do Mnie skierować. Oczywiście, kiedy dłonie wypełnione są braniem, pragnieniem, aby posiadać na własność i dysponować jedynie dobrami ziemskimi, trudno o spotkanie ze Słowem.
	Rozważ, mała Moja, jakaż to niesprzyjająca atmosfera panuje w tamtej synagodze. Pewna nadgorliwość w przestrzeganiu przepisów zamyka serca na pomoc drugiemu człowiekowi. A wy?
	Macie Mnie na co dzień w tabernakulum, lecz, czy jeszcze potraficie do Mnie wyciągać ręce? Wreszcie, czy wiecie, że odrobina niewiary w Moim Kościele, może zakwasić pozostałych i wówczas, kto na prawdę sięgnie po słodycz Mego Słowa?
	Patrz, chcieliby uzdrowienia bez łamania szabatu albo abym nie uzdrawiał, ale szanował szabat.
	Chcieliby Boga, który z upodobaniem słucha ich modlitw i wystarczy od czasu do czasu ,,coś" w pośpiechu odmówić, a będę wam zsyłał mnóstwo Mojej Łaski. Cóż, Ja jednak wprowadzam teraz nowość do relacji waszych wobec przepisów także tych, które obecnie są w Moim Kościele, ponieważ wielu nie tylko nie przestrzega przepisów, lecz także odeszło od wiary w Moją Obecność w Słowie i w Eucharystii. Gdy mówię do chorego, aby się podniósł i stanął na środku, czy skoro wie, że jest szabat, nie powinien pozostać na miejscu?
	Najmilsza, ale ten biedak idzie za Słowem, nawet nienawistne spojrzenia nie są przeszkodą, abyśmy się spotkali. To podobnie jak wtedy, gdy dobry Łotr na Krzyżu zawoła: ,,Jezu, wspomnij na mnie, gdy przyjdziesz do swego Królestwa".
	Nie mogę mu odmówić, Moja drobinko.
	Zatem niesprzyjające warunki nie są przeszkodą, abym działał.
	,,Ojciec Mój działa, odtąd i Ja działam". Ściągam z was maski poprawności religijnej, ukazując, że liczy się człowiek i jego historia, jego dziś i jego przyszłość. Podnoszę z prochu nędzarza i dźwigam z gnoju ubogiego; jak uczyniłem z tamtą kobietą, którą pochwycono na cudzołóstwie: ,,Nikt cię nie potępił spytałem?" A teraz pytam: ,,Czy wolno w szabat uczynić coś dobrego, życie ocalić czy zabić?". Zauważ, Moja mała, że i tu od razu ujawnia się miłość wobec świata przepisów prawa, w którym nie zawsze pojawia się miłość bliźniego i dlatego też jak chory nie może zostać uzdrowiony, tak też zatwardziałe serca Żydów zamykają się przed Słowem Wcielonym. Przyszedłem do Mojej własności, a Moi Mnie nie przyjęli. Przyszedłem, aby uciśnionych odsyłać wolnymi, a oni nadal tkwią w swojej miłości wobec prawa- tak bowiem jest wygodniej.
	Wiesz dobrze, Moja A.., czemu wielu nie będzie zdolnych, by otworzyć serce na to, co tobie dyktuję, bo nauka to mocno wymagająca i oznacza przewartościowanie świata modlitwy, w którym zamiast dialogu króluje monolog, zamiast słuchania- czytanie, zamiast miłości- obowiązek. Czy zatem znajdę choć jednego, który wyciągnie do Mnie uschłą swą rękę?
	Oczywiście czytanie pierwsze z Liturgii dzisiejszej łączy się z Ewangelią, bo wszelkie działanie noszące na sobie znamię nieczystości i rozpusty trzeba od początku potępić. Co znaczy ,,od początku"?
	Otóż, najmilsza i Moja, jak już wspomniałem, to wielkie zaniedbanie, że gdy na arenę świata w Kościele i w waszym środowisku wkraczały osoby, uznające zgubne ideologie, trzeba było od początku głośno mówić: ,,Nie wolno ci mieć żony twego brata", a i wyraźniej: ,,Nie wolno tobie, który jesteś mężczyzną, łączyć się z drugim mężczyzną", podobnie sprawa dotyczy kobiet. Teraz kiedy kwas rozszedł się we wnętrzu Kościoła i poza nim oraz gdy zdrowej nauki już nie głoszą, jeszcze bardziej trzeba właśnie wyprowadzić za rękę te osoby, których uschła ręka jest symbolem głębokiej choroby duchowej, mającej podłoże w niezdrowych relacjach z ojcem lub ich zupełnym braku.
	Dlaczego nie ratujecie raczej ojcostwa i macierzyństwa, jako ostoi moralności i prawdy, będących podporą dobrych rodzin?
	Tak, obecnie stajecie się jako strusie, chowając głowy w piasek, bo ani nie nazywacie po imieniu, grzechu kazirodztwa czy współżycia osób tej samej płci ze sobą, ani nie stawiacie za wzór Mojej Najświętszej Rodziny, mówiąc otwarcie wszem i wobec o pięknie, i czystej relacji małżeńskiej, która prowadzi do świętości".
	Jezu, ale są osoby, które mówią o rodzinie.
	,,Najmilsza, mało i tym samym trudno im dotrzeć do tych miejsc, które tchną relatywizmem moralnym i obojętnością, podobnie jak tamta synagoga.
	Cóż, a tutaj, władca świata zostaje precz wyrzucony, a Ja wywyższony na Krzyżu przyciągnę was wszystkich do siebie.
	Chory podnosi się niczym Jeruzalem wezwana, aby przyjąć Moje nadchodzące światło, oto liczne narody do niej popłyną. Do Jerozolimy wjedzie Król pokorny jadący na osiołku źrebięciu oślicy. Ja pierwszy wyciągnę Moją Prawicę, aby was ocalić z zepsucia grzechem i wewnętrznego lęku przed ujawnieniem swej zbrodni. Na jaw wyjdą bowiem zamysły serc wielu.
	Spójrz, Moja A..., oto wspaniała tajemnica Sakramentu Pokuty i Pojednania: ,,wyciągam na wierzch", ,,na środek" wasz grzech. Wymaga to i od was samych pewnego wysiłku, bo okazuje się, że mówienie o słabości, czy grzechach sporo kosztuje. To, co odkryte w Moim Świetle, zostaje zniszczone mocą Męki, Śmierci i Zmartwychwstania, ale i tu napotkacie nie raz na sprzeciw świata, i złego, który chciałby, abyście trwali w niewiedzy o istnieniu samego grzechu i w ten sposób ucisza się w duszy głos sumienia.
	Wysiłek wyciągniętej ręki to niczym powrót marnotrawnego syna do Ojca i w tym powrocie, Ja ujawniam wszechmoc Mojej Paschy. ,,Zbudź się o śpiący i powstań z martwych, a zajaśnieje ci Chrystus".
	Nie jest za późno, najmilsza, także gdy chodzi o powstanie z martwych Polski, waszej Ojczyzny. Ale wydobywając z ukrycia Moich biednych pasterzy, którzy mają usta, ale nie mówią, wszak trzeba być poprawnym politycznie, dbać o dobre relacje z władzą państwową i ,,nie robić" sobie zbyt wielu wrogów. Jednak skoro poznacie Prawdę, prawda was wyzwoli. Kiedy Słowo jest blisko ciebie, na ustach i w sercu twoim, nie bój się pójść za Słowem i je wypełnić.
	Gdybym cię nie miłował, nie wezwałbym do wyciagnięcia ręki w Moim kierunku".
	Jezu, ale nie wydaje się Tobie, że jest zbyt późno? Pewne sprawy z genderyzmem już poszły daleko i...
	,,Najmilsza, Moja Ewangelia jest aktualna i dzisiejsza, a to, co poszło za daleko i zakwasza teraz Mój Kościół, w jednej chwili zostanie pokonane, bo oto zwyciężył Lew z pokolenia Judy. Nie musicie się obawiać zwycięstwa demonów, one na rozkaz Mej Mamy, wszystkie zginą raz na zawsze. Wszelkie dzisiejsze ich działania są tak samo zniszczalne jak domki budowane na piasku. Nadejdzie bowiem Wiatr z Nieba i wszystko, co na Skale nie zostało zbudowane upadnie.
	Tak, a wy zostańcie w mieście, aż zostaniecie przyobleczeni mocą z wysoka.
	Widzę cię dzisiaj bardzo zmęczoną. Zaczerpnij siły z Mego Serca i kochaj Mnie bardziej. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dzięki Ci, Jezu. Kocham Cię.
	10 wrz 2024
	"Nabierzcie Ducha i podnieście głowy, ponieważ zbliża się wasze odkupienie". Moja najdroższa drobinko, nie martw się nowymi wiadomościami, wszak zanim świat stał się, Ja Jestem. Na odrzucenie odpowiedz miłością przebaczającą i pragnieniem dobra, bo czas jest krótki. Pamiętaj, aby zło i wszelkie jego przejawy zwyciężać dobrem, nie pozwalając na to, aby osoba, którą poznałaś, nie była przez ciebie obdarowaną".
	Jezu, ale dlaczego rodzice nie pozwalają dzieciom przyjść do Ciebie i skąd taki straszny upór w podchodzeniu do tego, co jest Twoim?
	,,Moja mała, kiedy duch nieczysty opuści człowieka błąka się po miejscach bezwodnych i nie znajduje miejsca, by spocząć, dlatego też wraca z powrotem biorąc siedem złych duchów złośliwszych niż on sam, a stan tego człowieka staje się gorszym niż przedtem. Ludzie żyjący bez Kościoła, a więc z dala od źródła Moich Sakramentów karmiąc się medialnymi nowinkami uspokajają swoje sumienie, ale serce nie przestaje ich oskarżać, bo wszystko wokół mówi, że Ja Jestem. Dlatego demon przypuszcza atak na duszę żyjącą w grzechu, w towarzystwie innych demonów i tamten biedak już nie jest w stanie uczynić nic dobrego, poza dbaniem o własny interes. Najmilsza, nie zmienisz stanu duszy rodziców dzieci, które uczysz, lecz uwaga, możesz i powinnaś ich ratować przez pełne wiary wołanie, a więc modlitwę na Krzyżu. Wiedz, że tamto: ,,Eli Eli lema sabahtani", to ostatni krzyk miłości, który pomoże tym biedakom jeszcze w chwili konania uniknąć wyboru śmierci wiecznej. To jest Moja A.., wielka walka, a tutaj w czasie ziemskiego pielgrzymowania albo zbliżacie się do Domu Ojca, albo wytrwale odchodzicie o krok dalej od Wiecznej Ojczyzny. Ta ogromna potrzeba głoszenia kerygmatu to zadanie nade wszystko dla Moich pasterzy w pierwszym rzędzie, ale i dla wszystkich chrześcijan. To echo Mojej nocnej modlitwy do Ojca: ,,Poślij robotników na swoje żniwo!".
	W tym zanurzonym, w grzechu świecie, Mój dialog z Ojcem to nowy oddech, a więc kolejna szansa na wzrost Mego Królestwa. Ja, Moja A.., tchnę w wasze nozdrza tchnienie życia, lecz niektórzy duszą się nadal w oparach świata, mimo zanurzenia przez Chrzest w Moim Paschalnym Misterium. Dlaczego zatem katecheza przedchrzcielna nie obliguje rodziców, aby byli uczciwymi wobec siebie i swoich dzieci. Czy przysięga składana w czasie Sakramentów nic nie znaczy?
	Znów, Moja mała, odzywa się wasze wewnętrzne zagubienie i pragnienie zmiany, kiedy Ja wkraczam w życie osobiste, budzi się w was lęk, czy rzeczywiście jestem między wami tak blisko. To jak wtedy, gdy kroczyłem po wodzie, a Moi w łodzi nie umieli Mnie rozpoznać i zaczęli krzyczeć. Oczywiście ,,Jezus z Nazaretu nie może chodzić po falach", myśleli wówczas, a Ja byłem coraz bliżej. Oto jestem Inny, najmilsza, bardzo Inny od waszego myślenia o Mnie, a zanim dusza nauczy się odkrywać Moją radosną Obecność we wszystkim na prawdę przechodzi przez ogień i wodę. Ogień oznacza pewne przeciwności i utrapienia. Woda jest tu synonimem grzechu, w którym często dusza tonie zanim złapie Moją wyciągniętą rękę".
	Jezu, dlaczego rano na Eucharystii i wczoraj gdy odmawiałyśmy różaniec, cała Twoja Ewangelia żyła we mnie? Jakby wszystko dzieje się tu i teraz.
	,,Bo i jestem blisko, Moja A... Spójrz! Nie musisz już czytać i rozważać. Wszystko Moje jest Twoim.
	Oto imiona Dwunastu, wiesz jak zostali nabyci? Za cenę Krwi Mojej. Słabi, lecz mocni. Dopiero kiedy wyleję na nich Mego Ducha, będą głosić odważnie Moje Imię i pójdą ślad w ślad za Tym, którego wcześniej opuścili.
	Moje wezwanie, drobinko, przenika ich jestestwo, lecz uwaga, jeden z nich tak samo ukochany jak pozostali, zdradzi Mnie, swego Mistrza i Pana. W tym kluczu patrz na Gabrysię i pozostałe osoby, wypisane przez rodziców z lekcji religii. Tak samo obdarowane, wzgardziły darem Mojego wybrania. Twój ból, A.., jest Moim bólem".
	Dziękuję Ci, Jezu. A co jeśli chodzi o dzieci z trzeciej klasy? Rodzice totalnie ignorują Twoje Słowa i Sakramenty...niestety prawie wszyscy z tej jednej klasy. Podejście w stylu: przyjąć i odejść.
	,,Drobinko, Ja ogarniam Miłosierdziem wszystkich wezwanych do udziału w Moim Kapłaństwie, również Judasza. Nie czynię żadnej różnicy płacąc wszystkim po denarze, a więc kochając ich na prawdę do końca. Jeśli więc nie jest uczeń nad Mistrza ani wysłannik ponad tego, który go posłał, podobnie i wy.
	Zauważ, że odchodzenie Judasza w ciemność nie dokonało się w jednej chwili, czy w przeciągu dwóch lat. To był dłuższy proces, związany z brakiem relacji i mocnym diabelskim uwiązaniem. Odpowiedź, to jest pójście za Mną, było już u początków skierowane na branie, podczas gdy miłość bierze i daje, nie zaś jedynie ,,bierze". Ja dopuszczam obecność chwastu między pszenicą. Pozwalam na sianie domysłów i niezdrową rywalizację w gronie Dwunastu, wszak kłócą się po wielokroć, po mimo Moich osobistych napomnień. Zobacz, drobinko, nikogo nie zniewalam swoim przykazaniem: ,,Kochaj nieprzyjaciół!". ,,W ciszy i ufności leży wasza siła". Uwierz, że Ojciec ma doskonały plan dla Kościoła i że bramy piekielne Go nie przemogą. Gdy wzmaga się szum morza i jego nawałnice, powinniście być jeszcze bardziej otwartymi na delikatny powiew Ducha Prawdy. Najmilsza, naucz maluchów więcej pieśni do Mojego Ducha, a będą też bardziej otwarci na Moją Ewangelię. Bez względu na zagubienie rodziców, stań przed uczniami w towarzystwie Moich Dwunastu Apostołów, to zresztą doskonałe towarzystwo, gdzie jeden niezmiernie różni się od drugiego, a wszyscy działają w jedności i wzajemnej zgodzie. Możesz się uśmiechnąć, ale oni już teraz nie mają powodu do sporu o pierwszeństwo, bo z racji bycia ostatnimi na ziemi, mogą sądzić dwanaście pokoleń Izraela. Tak, dobrze jest wędrować z nimi, a wśród wielkiego tłumu, mogą dziwić się prostocie Mistrza, który rzeczywiście zna wszystkich po imieniu i nikogo nie zostawia samego. Bo to nie w tym jest rzecz, abyś jedynie pięknie mówiła o Mnie, ale nade wszystko znalazła Mnie w sercu dziecka czy młodego człowieka, który nie wie dokąd idzie, ponieważ nikt nie wskazał mu drogi. Wiesz, że zejście z góry z Dwunastoma jest równocześnie zapowiedzią Mego Wielkanocnego Zwycięstwa i tym samym wstępowania Apostołów w ślady swego Mistrza. Oni jeszcze Mnie nie znają, bo nie dałem im Ducha, lecz już za chwilę będą czynić te dzieła, których Ja dokonuję. Jestem w Moim Kościele pośród Dwunastu świeczników się przechadzam, a wy nie musicie się obawiać mając dokoła takie mnóstwo świadków Miłości Ukrzyżowanej i Zmartwychwstałej.
	Moi pasterze, wy też wyjdźcie na przeciw temu światu, ramię w ramię z Barankiem zabitym, a nie oglądajcie się wstecz na to jak było kiedyś w Moim Kościele. Dziś macie ochrzczonych pogan i zdemoralizowane narody, trzeba wrócić do korzeni, przez zdecydowanie głębsze wniknięcie w Moje Słowo najpierw osobiście przez samych kapłanów. Każdy kapłan ma z serca uwierzyć, że to Słowo żyje i nie jest wypowiedziane przez usta zmarłego Jezusa z Nazaretu. Wszak Ja żyję w Moim Kościele. Nie jestem obiektem muzealnym ani postacią jedynie historyczną. Podobnie Moje Słowo, Słowo mocą którego otwieram wasze ciasne groby myślenia o Mnie jako bardzo wymagającym i bardzo dalekim Bogu, i mówię: ,,Ukaż mi swą twarz!". Moje Oblicze odsłania się, gdy z wiarą przyjmujesz Moje Słowo. Codziennie z nową wiarą, z wiarą obecną w danej chwili twego istnienia, w pewności Mojego wyboru ciebie i zbytniej miłości.
	Tak, Moja drobinko, Ewangelia jak ukazałem tobie wczoraj w różańcu i dziś podczas Eucharystii, żyje podobnie jak Ja Ukrzyżowany i Zmartwychwstały Pan.
	Najmilsza, chcę, abyś żyła tak bym był bardzo widoczny dla Moich braci kapłanów, a tu potrzeba umierać i zmartwychwstawać. Zatem pójdź za Mną, a resztę zostaw Mamie. Ona uczyni więcej niż się spodziewasz. Kocham cię i jestem".
	11 wrz 2024
	"Udana recepta na szczęście spotkania ze Mną, mam takie recepty.
	,,Najmilsza i Moja, skoro masz Moje Słowa i Moje Paschalne Misterium, czy nie masz udział w Moim błogosławieństwie?".
	Tak, Jezu, ale to dalej pozostaje jakby zakryte.
	,,Drobinko, wszystko odsłania się, gdy w Duchu Świętym odczytujesz Moje Słowa. Oto mówię i kocham, a ty możesz wybierać śmiało, czego pragniesz.
	Kiedy w Mojej Ewangelii stajecie między błogosławieństwem, a przekleństwem, zawołacie zaraz, że pragniecie na prawdę zasiąść po Mojej prawej stronie i mieć udział w radości Mojego Królestwa. Tymczasem skoro chcielibyście równocześnie posiadać, być chwalonymi przez ludzi, równocześnie doświadczać ziemskiej pociechy, Tajemnica Mojego Szczęścia odsuwa się od was, choć wcześniej była bardzo dostępna.
	Moja drobinko, w temacie uzależnienia pokolenia młodych i dzieci od internetu, zupełnie naturalnie możemy przejść do tamtego pola, gdzie Kain zabija swego brata Abla. Motywem jest zazdrość, która rozpala jego serce, a równocześnie czyni go obojętnym wobec zła i przemocy. Więzi rodzinne przestają być ważne, liczy się jedynie własne pole i własne zdanie. Tak i dziś media elektroniczne wychowują dość skutecznie przyszłych egoistów dążących, aby zarabiać, gromadzić i nie odczuwać cierpienia i przeciwności. Rozważ, najmilsza i Moja, że bogacze otrzymali na ziemi swoją nagrodę, a niebieskiej otrzymać nie mogą. Nie oznacza to, co prawda, że wszyscy posiadający duży majątek nie mogą cieszyć się Moim Błogosławieństwem. Trzeba raczej dostrzec, że będzie im na prawdę trudniej przyjąć Moją naukę i zająć się gromadzeniem skarbów w Niebie. Zresztą czy widziałaś kogoś, kto równocześnie miłuje Mnie z całego serca i z całej duszy, a jednocześnie bliźniego swego jak siebie samego, zaś przy tym wciąż stara się o pomnożenie swego ziemskiego majątku?
	Oczywiście nikt nie może dwom panom służyć i nie sposób budować tutaj wieżowców równocześnie idąc za Moim Słowem sprzedawać wszystko co posiadasz i rozdać ubogim.
	Jednak nie samo bogactwo jest objęte Moim napomnieniem, ale również ciągłe szukanie ziemskiej przyjemności, to także bywa jakże często ze szkodą dla duszy.
	Nie raz pewne przeciwności, trudy i cierpienia uszlachetniają duszę, wskazując na rozwój wewnętrzny i rozwijając przed człowiekiem nowe perspektywy, aby nie tyle brać, lecz i dawać siebie braciom. Ci, którzy należą do Mnie ukrzyżowali swoje ciało z jego namiętnościami i pożądaniami. Oni są dzisiaj przykładem dla was, że warto szukać przede wszystkim Mojego Królestwa i jego sprawiedliwości. Czy wiesz, Moja drobinko, że Ja pierwszy biorę udział w wypowiedzianych przez siebie Błogosławieństwach. Najpierw będąc nieskończenie szczęśliwy u Ojca, schodzę do was, uniżywszy samego siebie, po to, aby was uszczęśliwić. Zdaje się wam, że szczęście jest sprawą prywatną? Nic bardziej błędnego. Szczęście żyje w Trójcy Przenajświętszej, a We Mnie będąc rozlewa się na wszystkie stworzenia, mówiąc z miłością: ,,Stań się!".
	I jesteś, drobinko.
	Ale zanim się stałaś, Słowo stało się Ciałem i ubrało nędzną szatę waszego człowieczeństwa, aby was przyodziać szatą Chwały i Nieśmiertelności. Najmilsza, cóż to za godność, która została dana każdemu i każdej z was?!
	Wszak mam dla was i większe, i wspanialsze dary. Jednak natura ludzka wymagała oczyszczenia i uzdrowienia z powodu grzechu, co sprawia, że ciemność spowija ludy, mieszkające w cieniu śmierci i skazane na bezcelowość swego istnienia. Ja znów stwarzam was na nowo w Duchu Świętym, przez Moje Wielkanocne Misterium, a cała ziemia i wraz z nią człowiek, okrywa się Moim Błogosławieństwem. Trzeba, ukochana, stanąć u Mojego boku na tej górze, aby wraz ze Mną zapłakać nad grzechem, bo gdy wzgardzisz jego bolesnym odcieniem, wówczas będziesz mimo upadków wciąż podnoszona w górę właśnie mocą Mego Błogosławieństwa. Ubodzy duchem, niekoniecznie nie mają dóbr materialnych, ale ich relacja wobec świata rzeczy i osób staje się względnie prostą i czystą; jak napisze Apostoł tak ich używają jakby nie korzystali, a więc w wolności.
	Po czym poznasz, mała Moja, że jesteś wolna od chęci by mieć?
	Kiedy kogoś lub coś utracisz zamiast bólu odkryjesz głębsze znaczenie twojej relacji z Moim stworzeniem i w tajemnicy Mego Słowa, utracona rzecz i osoba we Mnie zostanie w inny sposób odzyskana. Tak, tu wchodzi w grę wiara w Moją Obecność tak w twoim wnętrzu jak i w życiu twych najbliższych. Jeśli miłujesz swą żonę czy męża w relacji do Mnie, jej utrata, a więc śmierć może być początkiem nowego życia. Gdy zaś kochasz ją w odniesieniu jedynie do siebie samego, strata będzie momentem zwrotnym w relacji do Mnie, a więc zaowocuje buntem i pretensjami.
	Gdy znów rozważymy pożądliwość oczu, będącą źródłem wszelakiej przyjemności, to wtedy potrzeba, usłyszeć śmiech, który jest pusty i prowadzi do śmierci. Jest to bowiem radość z zaspokojenia różnorodnych potrzeb w duchu konsumpcyjnego brania, oglądania i dotykania wraz ze smakowaniem. Zmysły rozbudzone przez sztuczną wesołkowatość gardzą tym, co duchowe i nie będą zdolne podporządkować się rozumowi. O, nie wydawaj siebie samego na pastwę własnych żądz, abyś nie był jak bawół nimi miotany.
	Zatem, Moi mali przyjaciele dziś smutni z powodu braku wiary w rodzinach i w parafii, trwając przy Mnie doznają zdumiewającej pociechy, która od Ojca i Syna pochodzi. Ta Pociecha, to Duch Prawdy i Miłości, On to będzie mówił przez was i przypomni wam wszystko, co wam powiedziałem. Zauważ, Moja A.., że nasilenie się prześladowania w Kościele, nie powoduje depresji ni lęku. Prawdziwi Moi uczniowie, bez żadnych oporów staną w Moje Imię do walki, choćby byli w zdecydowanej mniejszości. Nie bój się mała trzódko, gdyż spodobało się Ojcu waszemu dać wam Królestwo.
	Moje Błogosławieństwo spoczywa na tych, którzy go udzielają, a więc na Moich kapłanach. Niechże mają w sercu świadomość, że uczyniony ich dłonią znak Krzyża Świętego połączony z wypowiedzianym Słowem ma moc otwarcia i zamykania bram Niebieskich. Wszak każda Eucharystia zakończona Błogosławieństwem w rzeczywistości trwa, aby uszczęśliwiać Mój Kościół tu na ziemi i w całej Wieczności. Stąd, ile razy błogosławisz Moim dzieciom, miej przed oczyma Mój zwycięski Krzyż i to błogosławieństwo, które otrzymałeś w dniu swoich Święceń, czy nie jesteś już jedną nogą w Moim Domu. Będąc w Wieczności, pociągnij za sobą innych, jak Eliasz rzucił swój płaszcz Elizeuszowi. Otóż Ja okrywam cały wszechświat Błogosławieństwem płynącym z twej ręki. Czy wiesz jaką władzę posiadłeś bez żadnej zasługi z twej strony?
	Oto prawdziwe bogactwo, którego nie zna świat z kultury enter, który uwielbia szybko pojawiające się i znikające błyskotki, który jest łasy na pochwały i chciałby cieszyć się od rana do późnej nocy bez śladu łzy i cierpienia. To nie jest świat Chrystusa, to świat księcia ciemności.
	Ja cały jestem Dniem i Światłem. Zły nie może u Mnie przebywać. Dlatego na tej górze na górze Krzyża Mego i Zmartwychwstania oddzielam błogosławieństwo od przekleństwa i mówię: ,,Pójdź za Mną, Mój kapłanie!" i Moimi dłońmi błogosław duszom żyjącym w mroku, nie zapominając, aby odważnie wytknąć ich grzech. Błogosławimy grzeszników, lecz grzech zdecydowanie trzeba nazwać i odrzucić.
	Stąd potrzeba zarówno ,,błogosławić" jak i wołać: ,,Biada!", na przekór tym, którzy chcą słyszeć jedynie pierwszą część Mojej Ewangelii. Nie. ,,Ani jedna jota ani jedna kreska nie zmieni się w Prawie, aż się wszystko spełni". Bądź świadkiem czytelnym, a więc takim, który nazywa zło i dobro po imieniu, równocześnie włącza się w Moje uwielbienie Ojca w Misterium Męki, Śmierci i Zmartwychwstania.
	Kocham cię. Kochaj Mnie zawsze bardziej. Ja Jestem Pan".
	12 wrz 2024
	"Dziecię Moje najmniejsze, czy dzisiaj rzeczywiście jest tak, że nie dałem tobie żadnych okazji do miłowania twoich nieprzyjaciół? Wszak jest napisane: ,,będą nieprzyjaciółmi człowieka i jego domownicy".
	Jezu, nie było... A ja bardzo krótko byłam w domu, a tu siostry raczej nie są nieprzyjaciółmi; w szkole bywa różnie, ale dziś w miarę spokojnie.
	,,Rozejrzyj się, najmilsza, bo również ciało, świat i sam zły duch może niekiedy przybierać pozór anioła światłości i tym trudniej rozeznać, że przypuścił swój atak. Dlatego bądź trzeźwą i czuwaj. W twoim zmęczeniu zawsze będzie niewielka szczelina, gdzie tamtemu prościej będzie się wślizgnąć, a ty będąc małą i słabą, nie zauważysz, że pojawiła się właśnie pokusa.
	Pamiętaj, że kto pełni wolę Ojca Mego, ten Mi jest bratem, siostrą i matką, a jakże dzisiaj łatwo szukać przede wszystkim swojego planu na życie i codzienność, i swojego zdania, bez konsultacji ze Mną jedynym Bogiem i Panem.
	Ze złem nie wchodźcie nawet w najmniejsze kompromisy, bo to zwykle grozi zgubą i utratą dobra już posiadanego. Tu najbezpieczniej jest zabrać się za wąską ścieżkę i bramę, która prowadzi do życia, a nazywa się miłością wrogów i nieprzyjaciół. Cóż, starotestamentlne prawo odwetu, musi zamilknąć wobec Miłości Wcielonej, która nie unosi się gniewem, nie pamięta złego i wszystko znosząc, we wszystkim też pokłada nadzieję.
	Otóż, mała Moja, z jednej strony mówimy o miłości tych, którzy was nienawidzą jako pewnego rodzaju heroizmie, bo nie lubicie czynić dobrze swoim wrogom. Ale tenże rodzaj trudnej w realizacji miłości, może być i powszednią formą kontaktu z trudnym bliźnim, który po prostu nie potrafi z wami rozmawiać czy też sama jego obecność stanowi pewnego rodzaju przeciwność. W tej sytuacji, najmilsza, mówimy o praktyce wzięcia Mego Krzyża i codziennego zmagania z własnym głębokim sprzeciwem wobec dziejącej się niesprawiedliwości, czy krzywdy. Takich dusz jest również niewiele, gotowych znosić pewne bardzo trudne relację z bliźnimi ze względu na inną relację- relację z Synem Człowieczym.
	Jak często mówię tobie małej, jestem Inny, a zatem niejako zniżam się, aby trwać z każdym z was w bliskiej przyjaźni. Przenikam cię i znam w całości, a mając przed sobą całe twe jestestwo, wiem do czego jesteś zdolny sam z siebie i że to na pewno nie jest przebaczenie.
	Może to dla was zabrzmieć jako bolesne napomnienie, ale jesteście pierwsi, aby zachowywać wspomnienia o doznanych krzywdach, rozpamiętywać, odpowiadać nienawiścią w słowie bądź w czynie, a równocześnie, aby szukać różnych usprawiedliwień dla własnego grzesznego postępowania.
	Tak, to zasiadacie do stołu, aby wytykać błędy innym, a swoich nie chcecie poruszać ani przyznawać się do nich przed sobą, czy też na osobistym rachunku sumienia. Wszak wiesz, najmilsza i Moja, że skoro przeniknę cię i zbadam twoje serce, szybko może się okazać, że są tam liczne grzechowe skłonności czy pragnienie, aby ocalić siebie, a skazać innych. Tymczasem Moje Światło zawsze niesie wolność i uzdrowienie. Kiedy zatem przytulisz się do Mego Serca, zwykle tracisz władzę nad ciałem, bo okazuje się, że jestem większy od Mojej drobinki, prawda?
	Wszechmoc Mego Miłosierdzia, które ogarnia nade wszystko największych grzeszników, wciąż zadziwia i zdumiewa. Gdy Bóg szaleje za tym, który bezustannie Go obraża, co ty powiesz na to, kiedy chciałbyś uchodzić za pobożnego i sprawiedliwego kapłana.
	Oto, od was kapłani zażąda się zdania relacji z miłości wobec najbardziej zatwardziałych grzeszników; zresztą z Ewangelii wiecie, że są oni oczkiem w Mojej głowie i nie spocznę dopóki nie odnajdę zagubionej owcy, i nie przyprowadzę jej z powrotem do stada. Zobacz, Moja A..., że praktyka miłości nieprzyjaciół w Moim wykonaniu trwa od wieków, a teraz można rzec zintensyfikowała się szczególnie i jest na wysokim poziomie niczym wy nazywacie w przyrodzie stężenie choćby tu szkodliwych dla was pyłków. W Mojej Tajemnicy tęsknoty za duszami, które są z dala od Mego Kościoła, za tymi, które podpisały akt apostazji, czy żyją od lat w grzechach wołających o pomstę do Nieba; oni właśnie są wciąż poszukiwani i chcę ich na nowo przygarnąć do siebie. Diabeł na prawdę nienawidzi Mojego Miłosierdzia i chciałby, aby Moi pasterze zaprzestali głoszenia Mego przebaczenia, a tym bardziej posługi w trybunale Miłosierdzia. To jest pole walki, w którym demon odchodzi szybko i skutecznie pokonany, a osoby często i z wiarą korzystające ze zdrojów Miłosierdzia, mają gwarantowane miejsce w Domu Ojca Mego, w Mojej bezpośredniej bliskości.
	Tu, Moja drobinko, dusza uczy się stawać w prawdzie przed Moim obliczem, co właściwie powinno ją z góry motywować do przebaczenia wobec bliźnich. Tymczasem nie raz mamy zgoła odwrotną sytuację. Bo oto ktoś z przyzwyczajenia błaga Mnie dość często o Miłosierdzie, lecz skoro ktoś jedynie powie słowo, które rani i sięga głęboko w jego serce, biedak natychmiast postanawia, że trzeba tamtego ukarać i gdy go spotka zaraz wypomina mu obraźliwe słowa żądając wyjaśnień.
	Tak, najmilsza, jesteście niekiedy surowymi wobec innych, a wobec siebie samych bardzo pobłażliwi. Jak dawniej uczeń miał dzienniczek szkolny, gdzie rodzice mogli wpisać usprawiedliwienie, tak teraz wy, posiadacie podobny niewidzialny dokument, który ma wskazywać, że inni owszem są winni, ale nie wy.
	Paweł napisze: ,,Za wszystkich umarł Chrystus", a wy chętnie podpisujecie się pod tymi słowami, lecz równocześnie wskazujecie na bliźniego swego, który ma być bardziej winny niż wy sami.
	Najmilsza, najpierw czynicie to, jedynie w myślach, potem wypowiadacie w słowach osądu, następnie chętnie odwracacie się plecami wobec osób wam nieżyczliwych, czyż nie?
	Oto sami z siebie, drobinko, potraficie nie miłować to i należałoby mówić: ,,Nie odpuszczamy naszym winowajcom". Ale skoro wypowiadacie modlitwę z marszu i przyzwyczajenia, trudno wam choć przez chwilę zastanowić się nad jej treścią.
	Pozwól, Moja A.., że znów mocno przypatrzymy się Moim Ranom. Jest ich wiele. Pięć najboleśniejszych. Wszystkie z powodu grzechu. Twojego grzechu. Zatem, kiedy wejdziesz w nie głębiej, wówczas nagle uświadomisz sobie, że nie twój bliźni w pierwszej kolejności jest ich autorem, a więc tym, który zadaje Mi cierpienie. Aby jednak dojrzeć do tego, by dotykać Mych Ran z wiarą i pełnej świadomości własnego grzechu, trzeba przebyć Tomaszową drogę. Tak, on bowiem usłyszał: ,,Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli". Tomasz odciął się, a dokładniej uciekł od wspólnoty, by sam przeżyć ból rozstania. Ominęło go spotkanie ze Mną Zmartwychwstałym, ale Ja nie zapominam o ubogich. Wróciłem po niego, kiedy i on wrócił, aby we wspólnocie braci odkrył, że Moje Rany płoną Zmartwychwstaniem. Czy rozumiesz, Moja drobinko? One płoną miłością miłosierną i głośno mówią o tym, że wszystkie grzechy, które odpuścicie będą odpuszczone. Po co było tak ogromne cierpienie Syna? Czy nie w tym celu, aby nauczyć was, jak potężnym i możliwym jest przebaczenie sobie i braciom w spotkaniu ze Mną?
	Kto nie spoczął u stóp Zmartwychwstałego, nie zagłębił się w tajemnicy Moich Ran, ten nie będzie zdolnym, aby przebaczać swoim wrogom. Ukochana, kosztuj z tego zdroju Łaski w Moich Sakramentach i kochaj siostry i Moich braci kapłanów tą samą miłością nieprzyjaciół, którą Ja ciebie ukochałem".
	Dziękuję Ci, Jezu. Bardzo Cię kocham! Uzdolnij do takiej miłości, tych, którzy Cię proszą. Naucz nas błogosławić naszych nieprzyjaciół.
	,,Tak, skoro dłonie Mych kapłanów są w twoich dłoniach, najmilsza i Moja, czyń to codziennie. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	13 wrz 2024
	"Wiesz, dziecię Moje, że skoro zacznę mówić do ciebie jako do tej, która słucha, trzeba także, abyś odpowiadała na Moje wezwanie. Nie dziw się, że teraz szczególnie wzywam do tego, bo dusze mają problem, najmilsza, zarówno ze słuchaniem jak i z odpowiedzią na Moje Słowo.
	Paweł z radosnym zaangażowaniem wyznaje, że stał się wszystkim dla wszystkich, a jeśli on to i Ten, który wybrał go i powołał do głoszenia Ewangelii pozostającym w ciemności.
	Zauważ, drobinko, jak i źli ludzie próbują w złym celu łączyć się w pary. Mówię tu o tych, którzy sami z siebie jako Moje dzieła są dobrymi, lecz w postępowaniu odeszli od źródła prawdy i dobra. Stąd niebezpieczne są takie pary, bo rzeczywiście są tak mocno zaślepieni przez pożądliwość ciała, oczu i pychę żywota, że dokądkolwiek by podążali zawsze będą zmierzać ku zatraceniu siebie, ale i tego, kogo prowadzą będąc pewni swego celu, który tak naprawdę jest nicością.
	Głusi i ślepi zarazem, bo nie poznali miłości Wcielonego Słowa, dlatego wydaje się im, że każde działanie przyniesie im korzyści. Ich oczy nie tylko są na uwięzi, one przestały miłować to, co Moje, zaś Moja Tajemnica jest dostępna dla duszy, która twierdzi, że nic nie widzi. Wtedy bowiem odkrywa powoli, a więc mozolnie swą niezdolność do czynienia dobra, to jest pewien rodzaj duchowej ślepoty. Kocham takich małych niewidomych, którzy to wiedzą, że Mnie nie widzą, lecz pragną kochać i to wszakże naprawdę wystarczy.
	To i ten biedak siedzący u bramy świątyni usłyszał: ,,Srebra i złota mi brak, lecz co mam, to ci daję: w Imię Jezusa Chrystusa Nazarejczyka: Chodź!". Tenże żebrak miał zrozumieć, że w Moje Imię każdy wstaje, nie dla siebie samego, ale po to, aby służyć braciom.
	Egoiści wędrując parami szybko wpadają w dołek kłótni, czy długich nieporozumień zmieniających się w rozłąkę bądź ziejącą pustką nienawiść.
	Tymczasem skoro jeden uczeń przyprowadza do Mnie swego brata, zaraz też obaj idą za Mną. Oczywiście zaproszę ich do niesienia Krzyża, lecz nie zginą na wieki i nikt nie wyrwie ich z Mojej ręki. Widzisz, najmilsza, jaka różnica? Idący za Mną parami szybko odzyskują widzenie rzeczy, ludzi i osób, ale i Mnie samego. Wszystko rozjaśnia się pod Drzewem Krzyża, o którym tak pięknie tłumaczyłaś maluchom, wszak to Drzewo rzuca światło na wasze relacje do Mnie, do bliźnich i was samych.
	Moja A..., drzazga jest nieporównywalnie mniejszą od belki, choć bardziej dotkliwą. Wiem, że jesteście łowcami drzazg u innych, a belek z waszych oczu nie potraficie wykorzystać by bardziej miłować".
	Jezu, jak wykorzystać?
	,,Najmilsza, na przykładzie: lubicie krytykować księży, mówiąc o ich wadach i słabościach, a czy nie lepiej wyjąć te belkę i zbudować na niej piękne i nowe kapłaństwo. Co bowiem dzieje się, gdy zamiast krytykować szukacie dobra w tym, co każdy ksiądz może wam dać przez swą posługę niezależnie od własnej słabości czy grzeszności?
	Otóż największą ślepotą, Moja drobinko, jest pełzanie po brudnej ziemi, czy tym samym doszukiwanie się wciąż złych intencji i roztrząsanie cudzych win.
	Wiem, że bywają pewne złe czyny, czy słowa, które rzucają się mocno w oczy, a wtedy język nie umie zamilknąć, aby nie oburzać się tymi drzazgami, starając się je przynajmniej pokazać innym ludziom. Na co jest to potrzebne?
	Czemu nie znosicie raczej niesprawiedliwości?
	Dziecię Moje, zobacz, w ciągu tygodnia nauki w szkole, nie postawiłaś uczniom żadnych minusów, ale próbujesz chwalić i rozdawać plusy i dobre oceny. To samo należy przełożyć na rzeczywistość miłowania Mnie i bliźniego.
	Nie uniknięcie totalnie zła w świecie i w postępowaniu innych jak i w swoim własnym, ale co stoi na przeszkodzie, abyście bardziej zadbali o ciche dobro, które zwykle nie potraficie postawić na świeczniku".
	Ładnie młodzi dziś odpowiadali na lekcji, dlaczego ludzie nie zadają pytań. W końcu wyszło, że nie mają kogo zapytać. Z jednej strony smutne, bo dorośli nie mają dla nich czasu. Ale usłyszeli, że mogą przyjść do Ciebie, Jezu.
	,,Moja drobinko, a ty o co chcesz Mnie dzisiaj zapytać?".
	Dlaczego pozwoliłeś, aby Carlo wczoraj znów ze mną rozmawiał? On ma taki szybki sposób mówienia.
	,,Tak, drobinko, bo i święci nie są sztucznymi marmurowymi posągami, ale żyją wśród was, dzięki Memu Miłosierdziu są tuż obok, by was wspomagać i prowadzić za rękę. Kiedy Carlo widzi kim jestem i raduje się Moją Obecnością w Domu Ojca, dlaczego miałby nie zaprowadzić cię tam, gdzie Ja Jestem? A... Moja, mieć takiego przyjaciela i przewodnika, to więcej niż najwspanialszy duchowy kierownik na ziemi. W jego prostym stylu życia i myślenia, który udoskonalony mocą Ducha, przeszedł przez Moje Paschalne Misterium upodabniając się do mnie, tu masz bardzo współczesny przykład widzącego i pełnego radości brata. Czy nie obiecałem, że każdy kto dla Mego Imienia opuści dom, braci i siostry, matkę i ojca stokroć tyle otrzyma i życie wieczne odziedziczy.
	Ten mały Janek, który przybiegł dziś na przerwie, żeby powiedzieć, że cię kocha przeze Mnie został przysłany".
	Jezu, jak to przez Ciebie?
	,,Moja A..., wszak znasz już Moje niespodzianki, a Ja wiem, że masz dużo pracy, dlaczego miałbym jej nie osłodzić, skoro czynisz wszystko dla Ojca i na Jego chwałę?".
	Jezu, chciałabym...Ale zapominam. Przecież mnie znasz.
	,,Najmniejsza, uwierz, że twój Oblubieniec niekiedy, aby prowadzić swą drobinkę za rękę, zamyka oczy i sam staje się niejako na chwilę niewidomym, aby też wraz z tobą wejść do innego Domu. Musiałem zamknąć swe ziemskie oczy na ten piękny świat, ponieważ ochyda zła, grzechu i śmierci do końca zbeszcześciła Moje Ciało i doświadczyłem w nim w pełni tej przeraźliwej ciemności, która nazywa się grzechem.
	Drobinko, kiedy ciało umiera, to na pewną chwilę spotyka niesamowite odczucie lęku związane z oddzieleniem od niego duszy, a więc osoba, będąc wcześniej duszą i ciałem drży przed tym, co nieznane i całkowicie obce. To ,,odczucie" nie trwa zbyt długo, ale jest dość intensywne, dlatego tak potrzebna jest modlitwa za konających, aby byli w stanie z wiarą przejść przez ten właśnie ,,moment".
	Następnie, Moja A..., należy zadać sobie pytanie: przez kogo byłem prowadzonym w moim ziemskim życiu?
	Czy przez Ducha Bożego, czy samego siebie i złe duchy?
	Tym samym Wieczność sięga korzeniami waszej teraźniejszości, bo kiedy szukasz Mnie z całego serca i otwierasz się na Mego Ducha, dając się Mu prowadzić, to i w ramionach Tego Ducha znajdziesz się w twojej Wieczności.
	Jeśli zaś jesteś wytrwałym zbieraczem drzazg w oczach innych i ciągle porównując się z nimi, dążysz do tego, aby udawać przed sobą samym, że już bardzo postąpiłeś w doskonałości, ale inni są gorsi od ciebie i potrzebują nawrócenia. Nie. Ta droga to droga w ciemność i pustkę.
	W Moim żywym Słowie znajdziesz pełnię światła i tu Duch Święty przekona cię o twoich belkach, co wręcz uniemożliwia zbieranie cudzych drzazg. Jednak te belki są błogosławieństwem, bo gdy ułożymy jedną na drugą, Ja Pan obmyję cię swoją Przenajdroższą Krwią i żyć będziesz, a nie umrzesz"
	Jezu, znów zadziwiasz! Kocham Cię!
	,,Tak, Ja również chcę słyszeć od ciebie o miłości, wszak to miłość jest doskonałym wypełnieniem Prawa i ona zwycięża ślepotę i ciemność raz na zawsze.
	Uwierz, Moja mała A..., że będę teraz brał za rękę Moich kapłanów i prowadził dokąd nie chcą pójść. Ja Jestem Pan, który czyni to, co słuszne. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	14 wrz 2024
	"W dzień naszego święta weź udział w Moim Krzyżu, najmilsza, ale i w radości Zmartwychwstania. Wszak Ojciec umiłował świat, wasz świat i twój świat, a więc całe życie każdego z was, wasze myśli, słowa i uczynki, kładąc na nich pieczęć swej miłości i nadając nieskończoną wartość. Tajemnica Krzyża ogarnia was w odniesieniu do wybrania i nowego braterstwa, mówię o braterstwie pokoju. Gdy ludzkość odrzuca Mój Krzyż nie tylko ten zewnętrzny związany z widzialnym znakiem, ale i każdy rodzaj cierpienia jako całkowicie zbyteczny i bardzo uciążliwy, równocześnie skazuje siebie na klęskę wojny i wszelkiego zepsucia. Błogosławiony Owoc wisząc na Drzewie Krzyża ratuje was od zguby wiecznej, a kto spożywa Moje Ciało i pije Moją Krew nie umrze na wieki. Zatem potrzeba nowego spojrzenia na Mój zwycięski Krzyż tak w odniesieniu do Sakramentów Kościoła niosących wam życie, młodość i uzdrowienie jak i w Misterium działania całej Trójcy Przenajświętszej. Oto Ojciec posyła Syna, który spełniwszy plan Ojca, zaraz po swej Śmierci powstaje z martwych, aby wrócić i wylać na was Ducha Prawdy, Uświęciciela. Jaką rolę spełnia tu Drzewo Życia, Moja A..? Oto Ogniwo łączące trud ziemskich relacji, aby was tak bardzo skłóconych i ze Mną, i ze sobą wzajemnie pociągnąć w otchłań Tajemnicy Obecności Ojca, Syna i Ducha Świętego, to jest Miłości Nieskończonej i obdarowującej swe dzieci właśnie przez Misterium Krzyża. Zauważ, drobinko, że tutaj Ojciec niejako zakrywa swe Oblicze przed Synem, Syn cierpi, lecz wy patrząc Nań odzyskujecie zdrowie. Następnie otwarty Mój Bok, z którego wypływa Krew i Woda, to równocześnie ,,Miejsce" działania Ducha Świętego, który w Sakramentach Kościoła jest i działa, odnawiając wasze dusze i przyciągając z powrotem do Ojca. To nie Ja, Syn porzucam możliwość oglądania Taty i obecność przy Nim, lecz to wy przez grzech tracicie łączność z Jego bezgraniczną miłością i zamykacie dopływ tejże Łaski do waszych serc. Otóż kto by nam poszedł, kogo mam posłać?
	Drobinko, Ojciec wie, że jedynie Syn posłany, składając za was Ofiarę Przeczystą może was uwolnić od jarzma grzechu i śmierci raz na zawsze. Serce Moje przebite na Krzyżu to, Moja A.., pełnia wszelkiego dobra, a gdy ty tracisz cierpliwość, Ja trwając na Moim tronie i Ołtarzu nie mogę jej utracić.
	Jakże to lękacie się cierpienia, Moje dzieci?!
	A Ja sam biorę je na siebie w całości. Każda choroba, ból, czy trud, jaki przeżywasz to nie jest Krzyż zesłany przez Ojca, aby cię zniszczyć, czy przygnieść do ziemi. Nie, wszystko w świetle Mej Ukrzyżowanej Miłości staje się inne, nowe i pełne nadziei, ale czy pojmujesz co mówię?
	Najmilsza, ciało dąży do czego innego niż duch i nie ma między nimi zgody, dlatego świat będzie krzyczał: ,,Zejdź z Krzyża!". Wielu do dzisiaj chętnie wymyśliłoby inny scenariusz Mojej Śmierci, aby Mi ulżyć czy zrezygnować z obecności cierpienia na ziemi, wykreślić je z codzienności, wymazać z życia człowieka.
	Wtedy też, drobinko, trzeba byłoby zanegować istnienie grzechu i w końcu tak przedłużyć bytowanie na tym świecie, aby nikt już nie bał się śmierci i żeby uwierzyć że jej nie ma albo że ciebie śmierć nie spotka.
	Tak to kąsają Moich współczesne medialne węże, gotowe swoim jadem zatruć wnętrze człowieka w tak sprytny sposób, aby nie szukał już uzdrowienia w Moim Kościele, wierząc w reinkarnację czy też możliwość przedłużenia życia z pomocą robotów czy sztucznej inteligencji (a są już wszakże takie demoniczne plany i pomysły). Chrystus jest wam niepotrzebny?
	Celowo pytam, bo jakże często zamykacie się w swoim ciasnym myśleniu nie mogąc pojąć, dlaczego ktoś młody umarł, czy zachorowało twe dziecko, czy znów ktoś ,,wypisał się" z Kościoła.
	Najmilsza, czy Syn Człowieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyjdzie?
	Czy zdejmowanie krzyży w urzędach czy w domach nie prowadzi do kultu bałwochwalczego, który ostatecznie grozi śmiercią wieczystą?
	Spytaj Mnie samego czy łatwo i lekko jest umierać, tracąc powoli Krew i dusząc się straszliwie bez chwili ulgi? Wiesz sama...
	Zatem, dopiero kiedy ludzkość, ale tu i pojedyncze osoby odnajdą relację ze Mną pośród swojego krzyża czy nawet trudu codzienności, wówczas również na nowo będą mogli poznać za jaką cenę zostali nabyci. Odkrywanie własnej wartości to równocześnie kontemplacja Mego Krzyża i Zmartwychwstania, ale jak to będzie możliwe, gdy zajmiecie się jedynie tym, co doczesne i tym samym każde cierpienie będzie ciosem nie do zniesienia.
	Oto poznałem smak bolesnej samotności wisząc na tamtym Drzewie. Posłuszny Ojcu, pozwalam wam się zerwać, Moi kapłani, abyście rozdawali Mnie Moim dzieciom jako Chleb żywy.
	Kiedy na pustyni Izraelici znudzili się manną, zaczęli szemrać. Jedynie posłuszeństwo Mojżesza stało się dla nich okazją by znów spojrzeć na nowy znak, który także przypominał węża. Co to oznacza?
	Wasze cierpienia przeżyte w odniesieniu do Krzyża przestają was prowadzić do śmierci, a patrząc na Mnie, przestajecie łaknąć i pragnąć tylko tego, co ziemskie, bo nagle zaczyna was przyciągać mądrość płynąca z Mego Krzyża i Zmartwychwstania.
	Moja A..., dlaczego pozwoliłem, aby Helena odnalazła Mój Krzyż?
	Oto w tym celu, aby każdy z was znalazł siebie i swoje życie właśnie w tej Tajemnicy jako nowe i pełne nadziei.
	Zauważ, że sam wąż jest symbolem upadku w Raju. Drzewo krzyża jest symbolem śmierci w świecie Rzymian.
	Ale kiedy sam Bóg bierze w swe dłonie ów symbol, czyniąc go nowym i żywym, wtedy też trzeba i można jak najczęściej posługiwać się znakiem, który niesie zdrowie. Kto spojrzy na Mnie rozpromieni się radością, dlatego cierpiący ze Mną są bardzo, bardzo szczęśliwi, choć świat pozostając w cieniu, nie może tego pojąć i zrozumieć.
	Odnowienie Mego stworzenia dokonane w Moim wywyższaniu jest podniesieniem was ku Ojcu i pozwala już teraz doświadczać słodyczy uczestnictwa w Darze Mego Misterium w Kościele.
	Drobinko Moja, pójdź za Mną".
	15 wrz 2024
	"Bądź jedno ze Mną, Moja oblubienico. Oto cały świat zaległy ciemności, czego wyrazem widocznym są chmury. Zobacz, co dzieje się z duszą, która zamiast przyjmować Moją miłość i łaskę zamyka się na nie jak kwiat na słońce. Wtedy to po jednym grzechu zaczyna bez większych oporów popełniać kolejne aż w końcu sumienie tracąc swą wrażliwość nie potrafi odróżnić zła od dobra i siedzi w ciemnościach, porusza się w ciemnościach, pośród ciemności podejmuje liczne błędne i opłakane w skutkach decyzje. Mówię tu o Dominiku, o którym miałaś Mi powiedzieć, najmilsza, a zwlekasz z tym, to i sam mówię. Nienawidząc światła, nie zbliża się do niego, jak więc może zrozumieć, że jego uczynki są złe.
	Z Moim pytaniem, drobinko jest jak z orzeźwiającym prysznicem dla brudnego i spoconego ciała, bo nie tyle zależy Mi na tym, aby usłyszeć waszą odpowiedź, ale abyście odpowiadając zdali sobie sprawę, że myślicie o Mnie samym i o Mojej Ewangelii na sposób bardzo ludzki, a więc w oderwaniu od Wieczności.
	Czy kiedy mówię o sprawach ziemskich, zaś Moi rozmówcy nie rozumieją, mogą mieć możliwość pojąć sprawy niebieskie choć w niewielkim stopniu?
	Tu, najpierw wychodzi wasze dość mocne przywiązanie do tego, co było, bo lubicie wspominać dawne wydarzenia, ale nie po to, aby dziękować czy wyciągać dobre wnioski na teraz, lecz by biadolić i narzekać, że było tak, a obecnie jest inaczej".
	Tak, Jezu ja już tracę cierpliwość, gdy ciagle ktoś mówi jak było w Kościele dawniej, a jak dziś. Mam tego na prawdę dość. Przecież wspominaniem niczego nie zmienimy.
	,,Najmilsza, to również widać w postrzeganiu Mnie, Boga i Człowieka, miałabym być Mojżeszem czy prorokiem, który powrócił na ziemię powtórnie by upominać i głosić? Nie rozpoznajecie chwili obecnej, która aktualizuje się w czasie każdej Eucharystii- umieram i powstaję z martwych posyłając wam Ducha Prawdy. Jakże nieskore są wasze serca do wierzenia we wszystko, co jest o Mnie napisane w Prawie Mojżesza, u proroków i w Psalmach!
	Wiara bez uczynków jest martwa, stąd Moje wezwanie do Krzyża. Tego Krzyża, który zostaje bardzo zdecydowanie odrzucony przez Piotra, przyszłą Skałę:,,Nie, Panie nigdy to nie przyjdzie na ciebie!".
	Oto lęk przed przyszłością.
	Moja drobinko, Ja kładę tu, między waszym wracaniem do tego, co było, a błądzeniem myślami dotyczącymi trudnej przyszłości, Mój królewski Krzyż. Krzyż pozwalający oddzielić ziarno od plew, a złe ryby od dobrych; wreszcie na końcu czasów: owce od kozłów. Tak. Podział mieszkający w ludzkiej naturze będzie bardzo jasno widoczny, kiedy zatrzymasz się przy Moim Słowie lub odpoczniesz w Mojej Eucharystycznej Obecności. Znacie to, prawda?
	Przejmująca cisza, a w niej powracające myśli co się wydarzyło, co ktoś powiedział, zrobił, co niosło za sobą ładunek uczuć, wreszcie bezustannie powracające lęki: jak się przygotować, co się wydarzy, kogo spotkam, czy będzie to coś bolesnego, czy przetrwa.
	Moja drobinko, uwierz, Syn Człowieczy zna wasze myśli, wie że są marnością, lecz Ja biorę je wszystkie w swe ręce jeśli Mi pozwolisz. Jestem, który Jestem, a więc w danej chwili gdy piszesz Me słowa, jestem dla ciebie i dla Moich kapłanów, cały bez myślenia jak trudnym było życie wśród was na ziemi, ile musiałem znieść i co tak bardzo bolało, równocześnie wolnym jestem od lęku oprzyszłość, bo miłując wolę Ojca Niebieskiego, jednocześnie wiem, że jest ona najlepszą dla ciebie, dla ciebie i dla ciebie.
	Tak jak dobry lekarz, dopóki nie rozpocznie operacji i nie przyjrzy się bezpośrednio chorym miejscom, by usunąć czy naprawić to, co jest przyczyną choroby, tak też Ja, Pan najpierw odkrywam wasze słabości i myśli nurtujące w waszych sercach (,,myślisz bowiem o tym, co ludzkie); potem zaś wskazuje na siebie i Mój Krzyż jako jedyne, jedyne narzędzie i sposób by wytrwać przy Mnie ,,w Moim teraz" i pozostać szczęśliwym.
	Zauważ, Moja A..., że kochający to, co było nie wezmą Mego Krzyża i nie pójdą za Mną, ponieważ to słodkie jarzmo jest związane z teraźniejszością, a tej o jakże często próbujecie uniknąć twierdząc, że jest zbyt szara i nie warto trwać w chwili obecnej.
	Podobnie zakochani w planach na przyszłość, oni to nie będą chcieli zatrzymać się w tym, co jest, a spełniając uczynki miłości zaraz będą myśleć o tym, co muszą jeszcze zrobić w kolejnych dniach ze względu na Mnie.
	Cóż, kto się uniży jak dziecko, ten jest największy w Królestwie Niebieskim.
	Moja A..., dzieci mają jeszcze słabe wyobrażenie o przyszłości i małą chęć powracania do tego, co było, dlatego prostą jest ich modlitwa i wiara we Mnie, który jestem blisko w teraźniejszości waszej.
	To przedziwne, że niosący za Mną swój Krzyż, także zmagają się z troską o dzień jutrzejszy, do momentu, gdy spotkają Mnie bardzo osobiście i stanę przed nimi jako Ten, kto służy. Czy w Wieczerniku, gdy klękałem przed Apostołami by umyć im nogi, któryś z nich poza synem zatracenia myślał o przyszłości albo o tym, co już było? Nie.
	Wszak czyn miłości dokonywany bezinteresownie i w uniżeniu, on to pomaga wam uwierzyć w tajemnicę Mojej Obecności w was i pośród was. Jestem najbliżej w Eucharystii, ale też w Słowie Moim i w tych wszystkich, których spotykasz na co dzień tak i złych, i dobrych. Jestem, lecz czy ty już jesteś?
	Kiedy pragnę, abyś był oczywiście uczę cię powoli odkrywać, że zarówno w trudach jak i w radości możesz Mnie spotkać.
	Wiedz, Moja najmilsza, że traceniem życia dla Mnie i Ewangelii będą wasze starania, aby kochać Mnie w chwili obecnej, tak tej która wydaje się nudną, monotonną i przemijającą. Otóż, spójrz na Moją Mamę, Ona w chwili obecnej stoi pod Moim Krzyżem, przeżywa cierpienie całym swym Sercem, w jedności ze Mną. Ta, która w przeszłości, lecz i w tajemniczym dialogu z Aniołem mówi swoje ,,tak", a i tu staje się Matką wszystkich wierzących we Mnie, Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego Pana. Co uczyniłem w Sercu Matki?
	Było tak czystym jako serca dziecięce, ale nieskalanym grzechem, stąd łatwość jednoczenia tego, co było z tym co będzie w zbawczym ,,teraz". Najmilsza, ale pod Krzyżem!
	Co to znów dla was znaczy?
	Gdy przeżywasz swe cierpienie razem z Mamą i ze Mną, nie tylko przestajesz wracać w nieuporządkowany sposób do przeszłości, ale staje się ona częścią ,,twego teraz". Jednocześnie przyszłość także spełnia się w teraźniejszości, ponieważ dla Boga nie ma nic niemożliwego.
	Znów muszę wam powiedzieć:,,Kto może pojąć niech pojmuje!".
	Podsumowując, dziecię Moje, teraz i tu, kiedy weźmiesz swój Krzyż przeszłość i twoja przyszłość zjednoczone w Moje Imię przestaną rozrywać na części twe serce (bo Ja na Krzyżu zniszczyłem wszelki podział). Zgoda z miłością na Krzyż niesiony w Mojej Obecności napełnia was pokojem bez końca, a ten pokój nie jest uczuciem, ale pewnością Mego ostatecznego przyjścia na ziemię i zwycięstwa.
	Powiedz tamtemu kapłanowi, że skoro pragnie ratować Dominika, niech on i żona tamtego biedaka wezmą sobie do serca słowa, że niektóre rodzaje złych duchów pokonuje się modlitwą i postem".
	Jezu, jak mam Tobie dziękować?
	,,Drobinko, ty wiesz. Skoro wzniosę swe ręce na Krzyżu, ty bądź gotowa jednoczyć się ze Mną. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci. Też Cię kocham.
	16 wrz 2024
	"Moja najdroższa, czy to nie jest czas aby bardziej kochać, gdy dzień się chyli ku zachodowi i nastąpi noc nieuchronna?
	,,Izraelu, złóż swą nadzieję w Panu odtąd i aż na wieki". Wiedz, drobinko najmniejsza, że Moje wychodzenie ku wam grzesznym, a i naprzeciwko setnika z Kafarnaum, nie jest jednorazowe, ale powtarza się i uobecnia, podczas każdej Eucharystii. Czy mieszkańcy na których zwaliła się wieża w Siloe, byli większymi grzesznikami niż ci, którzy teraz doświadczają klęski powodzi i utraty tego, co doczesne? Czy ich serca zwrócą się ku Temu, który dał im oddech, i tchnienie, i wszystko?
	Widzisz, najmilsza, to nie jest tak, że Ja nie cierpię wraz z nimi, ale czy to nie doskonała okazja by nareszcie odnaleźć we Mnie swego Pana i Zbawiciela? Wszak Apostołowie właśnie zalewani przez wodę krzyknęli:,,Panie, nic Cię to nie obchodzi, że giniemy?". Najczęściej w końcu Ja Jestem odpowiedzialnym za opady, czy wylanie rzek, a zatem powinienem odpowiedzieć za to celowe jak sądzą niektórzy działanie. Inni jeszcze twierdzą, że po poprostu Mnie nie ma niczym dawniej Marta, która stwierdziła:,,Panie, gdybyś tu był, nasz brat by nie umarł". Tak, podczas kiedy jest zupełnie inaczej niż sądzicie. Mówiłem nie tak dawno, że woda jest symbolem zalewu grzechu. Dlaczego nikt nie pyta, kiedy ostatnio mieszkańcy owych terenów, które dotknęła powódź byli u spowiedzi, a ci, którzy się spowiadali czy czynili to z prawdziwą skruchą i postanowieniem poprawy? Nikt nie pyta o stan duchowy Polaków, bo tego nie widać, lecz skoro w świątyniach pojawia się mniej wiernych, czy już to samo nie powinno być powodem alarmu przeciwpowodziowego dla was kapłanów i dla was biskupów?
	Cóż, nie nakarmieni Chlebem Życia i bez pokarmu Słowa żyli beze Mnie wiele lat i nagle spadł deszcz, zerwały wichry, uderzyły w ten dom, a upadek jego był wielki.
	Stąd, Moja A..., nie tyle trzeba biadolić nad ludźmi, którzy tyle ucierpieli, ale raczej prosić Ojca o nawrócenie tamtych bardzo mocno związanych z tym, co ziemskie.
	Cóż, a nasz setnik otoczony gronem przyjaciół, nie wahał się by wysłać ich właśnie do Mnie.
	Najmilsza, Bóg posłał Anioła Gabriela do miasta w Galilei, gdzie Maryja bez żadnego sprzeciwu przyjęła Wcielone Słowo. Posłany nie jest wprawdzie większym o Posyłającego, ale bardzo starannie wypełnia swe zadanie i powraca skąd przyszedł. Tu zaś przyjaciele setnika nie boją się chwalić go przede Mną, bo okazuje się być człowiekiem budującym na skale:,,Będąc poganinem, stawia synagogę Żydom i bardzo miłuje Naród Wybrany". Tu oczywiście zaraz też patrzycie na Mnie, który wam w wierze przewodzę i ją udoskonalam. Jestem, który Jestem. Będę Budowniczym pełnym pokoju, a bramy piekielne nie zwyciężą Mego Kościoła. Zatem idę do was, posłany przez Ojca, uniżywszy samego siebie. Moja A.., Ja będąc posłusznym aż do śmierci najpierw razem z Moimi przyjaciółmi wychodzę na przeciw Moim wrogom w Ogrójcu. Tak też podobnie wychodzę na przeciw Łazarza, śpiącego w grobie, kochając Marię, Martę i tego, który zasnął. Można śmiało przyjrzeć się Moim krokom: ,,Ojcze, wsław swoje Imię!". Oto nadeszła Godzina Syna Człowieczego.
	Moja drobinko, czy słyszysz głos? Jeszcze nie dotarłem do domu setnika, a on ponownie posyła swoich przyjaciół, wszak czuje się niegodnym, abym wszedł pod jego dach. Najmilsza, powiem Słowo, a sługa jego odzyska zdrowie. Cóż to za pokora niczym echo tamtego Fiat z domu nazaretańskiego!
	,,Oto Ja Służebnica Pańska, niech mi się stanie według twego słowa". Tamta zgoda otwiera bramy Nieba, a wiara setnika drzwi tamtego domu, w którym spoczywa chory sługa. Znów mamy do czynienia z potęgą Mego żywego Słowa! O, gdybyście poznali jego moc, na prawdę nie było by dla was rzeczy niemożliwej.
	Najmilsza, wejdźmy na chwilę do twojej codzienności: wczorajsze nieporozumienie, dziś wyjaśnione, okupione niemiłym komentarzem, zostało zwyciężone dobrym uczynkiem, prawda?".
	Tak, Jezu, ale Ty to jakoś wszystko wspaniale poukładałeś. Dziękuję Ci. Ta pani najpierw narzeka, że jej coś gubię, a potem sama zostawia w sali swój telefon, a ja jej oddaje. Zabawnie to zrządziłeś.
	,,Tymczasem Mój setnik dziś w Ewangelii Łukaszowej pozostaje w cieniu i właściwie mamy jedynie jego przyjaciół, którzy (uwaga!) są tymi, przekazicielami jego słowa. Co to za dziwne wyjaśnienie, że mówi temu, idź, a idzie, drugiemu, zrób to, a robi, a innemu przyjdź a przychodzi. Moja A..., tak Bóg umiłował świat, że dał swojego Syna Jednorodzonego, aby każdy kto w Niego wierzy nie zginął, ale miał życie wieczne.
	Setnik wkłada w usta przyjaciół swoje słowa, co Ja dzisiaj czynię przez pośrednictwo Moich kapłanów. Stąd też widać wyraźnie dotknięcie całego człowieka, a więc waszych duchowych władz: umysłu, pamięci i woli. Kiedy bowiem rozważasz Me Słowo, zachwujesz je w pamięci serca, zaraz też czynisz to, co mówię, wchodzisz w progi domu setnika z Kafarnaum. Ale oczywiście podobnie rzecz się ma z tajemnicą śmierci Mego przyjaciela Łazarza, tu bowiem słyszę pełne nadzieji wyznanie:,,Tak, Panie, ja mocno wierzę, że zmartwychwstanie!".
	Odpowiedź na Moje Słowo wymaga wyjścia z ciasnego egoizmu myślenia tylko o sobie i swoich planach na zbawienie siebie czy innych, które niestety są odmienne od dobrych zamiarów Ojca światłości. Popatrz zresztą, że Ja Jestem pierwszy, który idzie by spełniać wolę Ojca, przychodzę, aby każdego z was przyprowadzić do Taty; w końcu czynię ,,coś" czego niewielu się spodziewało: umieram i zmartwychwstaję. Mogę bowiem oddać swoje życie i znów je otrzymać taki nakaz otrzymałem od Ojca Mojego. A ten kto spełnia wolę Ojca, jest Mi bratem, siostrą i matką. Widzisz, drobinko, to Moi najbliżsi przyjaciele są dopuszczeni do wielkiej Tajemnicy Mej Eucharystycznej Obecności, bo ile razy ten Chleb spożywacie i pijecie z Mojego Kielicha głosicie śmierć Pańską aż przyjdzie. Wszak Ja uwielbiam Ojca i ta Moja Śmierć na Krzyżu jest właśnie przychodzeniem Słowa Wcielonego, pochylaniem się nad każdym z was, aby zdjąć z was jarzmo grzechu.
	Ukochana, przyjrzyjmy się wyraźnie tej dziewczynce co głośnym płaczem i krzykiem zwracała na siebie uwagę nauczycielek, wszak jej zachowanie było na prawdę uciążliwe. Otóż to też pewien krzyk rozpaczy związany z brakiem rodziców w domu i co bardzo wyraźnie widać szukaniem uwagi u osób dorosłych.
	Otóż powiem tobie małej jak Ja reaguję na takie zachowanie wobec Mnie na modlitwie prośby, kiedy to niektórzy uparcie starają się wymusić wręcz swoją wolę, choć wiem, że nie jest ona wolą Ojca. To tak jakby setnik nagle zaczął mówić, że nikt go nie słucha i nie reaguje na jego polecenia.
	Ja tymczasem zwykle pytam takich uparcie i stanowczo:,,Czego pragniesz?", a kiedy wreszcie Moje pytanie dotrze do ich rozkrzyczanego prośbami umysłu, nie potrafią na nie odpowiedzieć. Dziwne?
	Nie. Ponieważ ludzie zapatrzeni w dobra tej ziemi, nie umieją mówić:,,Bądź wola Twoja!" i wciąż błądzą po manowcach własnych pomysłów na życie; z takimi nie jestem w stanie nawiązać dialogu.
	Moja drobinko, opowieść o dowódcy setki żołnierzy odnosi się do was umiłowanych, do których Ja Słowo przyszedłem i którzy zostali mocą Mego Misterium uwolnieni od grzechu, śmierci i choroby.
	,,Dla tych bowiem, którzy są w Chrystusie Jezusie nie ma już potępienia".
	Tymczasem kiedy to nie uzdrawiam natychmiast waszych chorych, to zawsze będzie sposobność, aby zapytać o stan duszy swojej i swoich braci; niekiedy bowiem oczyszczające cierpienie jest konieczne, Moja mała A..., bo to ono uczy postawy uniżenia i służby. Kochaj Mnie bardziej i nie martw się utratą głosu, to nie przeszkadza bym mówił przez Moją drobinkę. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	17 wrz 2024
	"Moja najdroższa, pewne sprawy bądź rzeczy nazywamy zaplanowanymi, pewne nie. Stąd również wprowadza się podział na wydarzenia, o których przebiegu, czy skali, może decydować człowiek, lecz równocześnie należy wziąć pod uwagę ingerencję Tego, który rządzi światem.
	W Moich rządach, najmilsza, dopuszczam także ingerencje złego ducha, posługującego się ludźmi, który przychodzi po to, aby zabijać, kraść i niszczyć. Jednak nawet te ingerencje we władanie siłami przyrody, są włączone w Mój plan, o którym wie Ojciec i choćby tysiąc padło u boku twego i dziesięć tysięcy po twojej prawicy, ciebie to nie spotka.
	Uwierz, mała Moja, że wszelkie demony będą musiały zgiąć kolano, gdy zobaczą Krzyż jaśniejący na Niebie i tym samym ich złe działania zostaną wstrzymane.
	Cóż, wielu nie rozumie, dlaczego nie pozwalam złym duchom mówić, czy też, czemu ktoś musi doświadczać ich nękania bardziej czy mniej, lecz w Moim widzeniu was i tym samym całej historii ludzkości, wszystko to musi się najpierw wydarzyć, ale nie zaraz nastąpi koniec.
	Zresztą, wiesz, najmilsza i Moja, że ten, który Mi na prawdę zaufa, może czuć się na prawdę bezpiecznym.
	Podobnie kiedy to wynoszono zwłoki jedynego syna matki, która była wdową- wzruszyłem się głęboko, wybiegam jej naprzeciw i hamuję słowem potok łez płynących z jej oczu. Tak to teraz Matka Kościół płacze nad kapłanem, który miał żyć, a jawi się jako umarły.
	,,Popatrzcie na Moje ręce i nogi, to ja jestem. Duch nie ma ciała ani kości jak widzicie, że Ja mam".
	Mówiłem do Moich uczniowie po Zmartwychwstaniu, bo ci, którzy we łzach sieją, żąć będą w radości.
	Najpierw, najmilsza, przyjrzyjmy się, co utraciła cała ludzkość z powodu grzechu pierworodnego: nade wszystko życie bez końca w czystości, prawdzie i wolności. Gdy wychodzę od Ojca posłany, sam będąc drogą i prawdą, i życiem, przywracam wam na nowo, to co już utraciliście, ale pomnożone i ubogacone. Tak kocham, że będę opatrywał rany serc złamanych i to, co niemocne, odzieję Moją chwałą. Czy kiedy umierałem poza miastem, nie myślałem o całej zapłakanej z powodu grzechu ludzkości?
	O ileż bardziej czekałem na wybuch zmartwychwstałej radości niż wy, tak nieśmiali, aby zbliżyć się do Mnie, Pana i Boga waszego.
	Ja to, co nie jest, od nowa powołuję i wzywam do życia, aby pokazać, że jak Ojciec wskrzesza i ożywia umarłych tak i Syn ożywia wszystkich, których zechce. Spójrz, najmilsza i Moja, że ani śmierć, ani życie, ani co wysokie, ani co głębokie, ani żadne inne stworzenie nie zdoła was odłączyć od Mojej miłości. Tak samo, ma się sprawa z epidemiami, grozą wojen, czy kataklizmów. Nie wiadomo co by się działo na świecie, nie ma mocy, aby was oderwać ode Mnie poza grzechem. Zatem właśnie samego grzechu powinniście się najbardziej obawiać jako niszczącej siły, która powoduje zerwanie relacji ze Mną i z drugim człowiekiem, a końcu z sobą samym. Okazuje się, że Syn Człowieczy, mimo boleśnie przeżytej Męki i przyjęcia na siebie ciężaru wszystkich waszych grzechów, wstaje je z martwych, własną mocą. Stąd zaproszenie dla was, abyście z wiarą uciekali się do Moich Ran, bo w nich jest wasze zdrowie i życie.
	Zdumiewającym jest, Moja A.., że ludzkość ma upodobanie nie w ukrytej prawdzie Moich słodkich pouczeń, ale w pożądaniu ogromnej liczby informacji o przeróżnych wydarzeniach, która miałaby dawać jej chwilową ulgę, czy pokój. Tymczasem, gdy chce się wiele posiadać, zwykle nie posiada się nic.
	Zatem zamiast szukać uporczywie nowych wiadomości w mediach, przejmij się Moim Słowem, które oczywiście dzisiaj do ciebie jest skierowane".
	Jezu, słyszałeś tą małą w przedszkolu? Powiedziała, że skoro noszę Krzyż na szyi, to znaczy, że wciąż się modlę... Dzieci są tak proste w swoim stylu myślenia, że szok.
	,,Tak, Moja drobinko, ale czy jesteś gotową, aby dyskutować na lekcji religii o bezpodstawności teorii Darwina? A w końcu jakże możesz przekonywać osoby, których rodzice nie wierzą we Mnie?".
	Trudne to wszystko, Jezu, ale po części zgodne z tematem...Jednak stoję tu w opozycji do ówczesnych podręczników z historii zresztą z Wydawnictwa Nowa Era więc wiadomo, że walczą z tym, co Twoje.
	,,Najmilsza, bądź mocną i nie bój się stawić czoła martwym teoriom, gdy to rozmawiasz codziennie z Bogiem żywym. Zachęć uczniów raz jeszcze do osobistej relacji ze Mną w Moim Słowie, wszak tam są odpowiedzi na wasze pytania również te związane z powstaniem Ziemi i człowieka. W świetle Mego Słowa, drobinko, wszystko widać jasno i wyraźnie. dlatego to po Nie trzeba sięgnąć. Wszak czytasz: ,,Przez Słowo Pana powstały niebiosa i wszystkie gwiazdy przez tchnienie ust Jego" oraz ,,Na początku było Słowo". Najmilsza, to bardzo istotne, aby podkreślić, że nie sama wiedza zdoła was zbawić, lecz i że człowiek w swej wolności może wymyślić i nauczać wiele różnych teorii, ale czym innym pozostaje wiara, czym innym wiedza. Obie potrzebne, ale każdy kto we Mnie wierzy, nie umrze na wieki. Widzisz, że wskrzeszając tamtego młodzieńca, także was zjednoczonych z jego śmiercią z powodu grzechu, dźwigam z prochu ziemi. ,,Stał się pierwszy człowiek Adam duszą żyjącą, a ostatni Adam duchem ożywiającym". We Mnie podniesieni, uczycie się chodzić po wodzie, to jest wierzyć.
	Otóż, kiedy tchnąłem w was tchnienie życia, Moim pragnieniem było uszczęśliwić każdego i każdą z was, ale równocześnie wiedziałem, że diabeł będzie chciał zniszczyć Moje plany.
	Nie udało mu się, ponieważ Ja umiłowałem was jeszcze przed założeniem świata i w obrazie wskrzeszenia młodzieńca z Nain macie nie tylko Moje Wcielenie, ale i Tajemnicę Męki, Śmierci i Zmartwychwstania.
	Cóż, jakże wielu chciałoby, abym nie cierpiał tak straszliwie, podczas kiedy w inny sposób nie mogłem was przywrócić Ojcu na nowo i dać wam biały kamyk, i nowe imię: ,,ukochanych dzieci Bożych".
	Czy Mój Krzyż zawieszony na twojej szyi, drobinko, rzeczywiście przypomina, że jestem i kocham?
	Czym jest twoja modlitwa, jeśli nie trwaniem tu i teraz, w Mojej Obecności?
	Uwierz, gwiazdko Moja, że nie zostawiłem tego jednego syna, Michała, który teraz to cierpi za wszystkich swych braci kapłanów, a gdy ten jeden cierpi, czy inni również nie mają udziału w jego bólu?
	Wszyscy stanowicie we Mnie jedno ciało. Kapłani biorąc udział w Moim Kapłaństwie, także powinni radować się z tymi braćmi swymi, którzy się radują, a płakać z tymi, którzy płaczą. Właściwie niemal każdy z was pijących z Mego Kielicha, niech z serca zawoła za tym, który nagle stał się bliskim uczestnikiem Moich Tajemnic.
	Czy wy, często zajęci swoimi sprawami, nie powinniście odkryć zapach tejże ofiary? Oto więzień odczuwa gorycz Mojej Męki i samotności na Krzyżu, wyniesiony poza miasto, bez możliwości kontaktu z innymi, a wy bezpiecznie śpicie i odpoczywacie? Jakże to?
	Wszak on woła teraz głośniej niż krew Abla z ziemi polskiej, że czas nadszedł, a kto jest święty, niech się jeszcze uświęci.
	Zauważ, Moja drobinko, że nawet najmniejsze wydarzenia nie dzieją się bez woli Ojca, dlatego znów złóż we Mnie całą swą nadzieję, a każde dziesięć minut spędzone w internecie, zamień na dziesięć minut w Mojej Eucharystycznej Obecności. Kocham cię i jestem z tobą".
	Dziękuję Ci, Jezu, też Cię kocham.
	18 wrz 2024
	"Bracia, bardziej jeszcze starajcie się umocnić wasze powołanie i wybór, to bowiem czyniąc nie upadniecie nigdy". Nie chodzi tu, najmilsza o brak grzechowych upadków, bo sami z siebie wiele razy na dzień upadacie. Trzeba raczej znów odkryć pełnię radości przy Mnie, co nie oznacza brak własnych słabości, ale ,,brak upadku wiecznego", to znaczy trwania w śmierci grzechu ciężkiego, bez pragnienia powrotu".
	Jezu, dziś taka żywa była dyskusja z tym chłopcem, który rzeczywiście jest dalekim od wiary w Ciebie, a jednak chodzi jeszcze na religię pewnie z racji decyzji rodziców, żeby przyjął Bierzmowanie.
	,,Cóż, się dziwisz, najmniejsza i Moja, czy nie został zaproszony na spotkanie ze Mną?".
	Tak, zachęciłam, by wezwał Ciebie na osobistej modlitwie. Ciekawe czy będzie pamiętać. Dzieciak jak mądry tak i uparty.
	,,Moja drobinko, mam tysięczne sposoby na dusze, których złość tego świata jeszcze nie zdołała całkiem odmienić. Kocham je i poszukuję bezustannie. Kto Mnie znajdzie, znajdzie życie, a szukającym Mnie żadnego dobra nie zabraknie. Stąd trzeba znaleźć się oczywiście we wspólnocie Kościoła, ale i indywidualnie na drodze szukania Jezusa z Nazaretu:
	,,Czemuście Mnie szukali?"
	,,Wszyscy cię szukają".
	,,Szukacie Mnie nie dlatego, że widzieliście znaki, ale dlatego, że jedliście chleb do sytości".
	Dziecię Moje, motywy szukania Mnie są przeróżne, od najbardziej banalnych by zaspokoić chwilowy głód duchowych doznań, po chęć natychmiastowej poprawy stanu zdrowia, czy statusu życia. Dla Mnie samego, szukają Mnie naprawdę nieliczni jak i nasz Stasio. Tenże mały pielgrzym rzeczywiście szukał Boga dla Boga, dlatego znalazł życie wieczne. Większość z was szuka Mnie dla siebie samego.
	Po czym to poznamy?
	Cóż, prawdziwe intencje ukazują się w świetle Mojego Słowa i tu albo stoisz, i pozwalasz się mu ogarnąć, albo jak ten dzisiejszy uczeń, uciekasz do innego miejsca, by nie zobaczyć, że to Ja pierwszy szukam ciebie.
	Wszelkie duchowe tęsknoty i oczekiwania znajdują swe dopełnienie na Moim królewskim Krzyżu, stąd, Moja A.., widać wyraźnie wszystkich was pielgrzymujących do Wiecznego Miasta. Ci, którzy spojrzą na Mnie z wiarą, znajdą i Mnie i Ojca, aż w końcu wszelkie ich głody i pragnienia Boga zostaną zaspokojone.
	Moja drobinko, Maryja wraz z Józefem szukali Mnie wśród krewnych i znajomych. Nie było Mnie tam.
	Pamiętasz proroka, który sądził, że przyjdę w wichurze albo w ogniu, albo pośród piorunów. Podobna sytuacja miała miejsce tam w Jerozolimie. Teraz też trudno, abyście wy pasterze szukali Mnie w rodzinach chrześcijańskich.
	Nie znajdziecie Mnie w domach, gdzie na naczelnym miejscu stoi ekran albo też najwięcej czasu domownicy spędzają w galerii handlowej, albo przy pielęgnowaniu zwierząt bądź w ciągłej gonitwie z miejsca na miejsce, czy z jednych zajęć na drugie. Nie znajdziecie Mnie wśród krewnych i znajomych.
	Nie łudźcie się, że rodzice, którzy w większości nie mają zbyt wiele czasu dla swoich dzieci, przekażą im wartości wiary i jakąkolwiek moralność. Nie.
	Zatem, kto przyprowadzi dzieci do kościoła, ale kto nauczy szukać Boga ich rodziców?
	Pytanie bez odpowiedzi?
	,,Zstąp z góry zwiastunko dobrej nowiny na Syjonie. Podnieś swój głos. Nie bój się. Oto Pan Bóg przychodzi z mocą".
	Zważ, Moja drobinko, że głosisz Mnie około 7 godzin dziennie, a pozostałe godziny spędzasz u Moich stóp bądź z twoimi siostrami, bądź w swoim pokoju.
	A czy nie wiedzieliście, że powinienem być w tym, co należy do Mego Ojca?
	Zatem, będąc w sprawach Ojca, zapraszam tam i każdego z was. ,,Chodźcie, powróćmy do Pana. On nas rozszarpał, On nas też uleczy".
	Mama Moja doświadcza boleści swego Serca, tracąc Mnie z oczu na okres długich trzech dni, lecz Ja nie przestaję Jej miłować. Przeciwnie rozłąka fizyczna z ziemską Matką pogłębia Moją więź z Kościołem, który wszakże rodzi się z Mego przebitego Boku.
	Tak, tak, najmilsza, miecz przenikający Serce Niepokalanej, która Mnie szuka, jest tym samym, co dotyka je i rozrywa, kiedy konam na drzewie Krzyża. Tyle łez i cierpienia, lecz tuż za rogiem rodzące się Życie i Zwycięstwo Zmartwychwstania.
	Jestem w Domu Ojca. Jestem w Jerozolimie. Moja A.., jestem w tym pozornie słabym Kościele pielgrzymującym, gdzie jak nie tak dawno narzekałaś, Moi pasterze nie potrafią stanąć w obronie słabszych, Prawa i ubogich; a nie dałem im przecież ducha bojaźni, ale mocy, miłości i trzeźwego myślenia.
	Kto pierwszy zadaje pytania uczonym w Piśmie, nie mogącym pojąć, dlaczego Dwunastolatek zna wszystkie fragmenty Pisma i potrafi je ze sobą połączyć w jedną całość?
	Tymczasem współczesny katolik, ledwie pamięta jeden krótki urywek z Mojego Słowa i nie umie go wprowadzić w swoje codzienne życie.
	Jeśli zaś usiądziesz w Mojej Obecności, to Ja z radością zadam tobie Moje ulubione pytanie: ,,Czy miłujesz Mnie więcej aniżeli ci?".
	Jeszcze nie nadeszła Matka wraz z Józefem, a oni nie umieją odnaleźć odpowiedzi, mimo, że pośród wielu przepisów Prawa jest ten: ,,Będziesz miłował Pana Boga swego z całego serca swego...". Popatrz, nie wiąże się miłości Ojca z miłością czynną wobec bliźnich, równocześnie wydaje się to nie do pojęcia, aby kochać Mnie bardziej.
	Czy najlepszą odpowiedzią nie będzie końcowy scenariusz tej sceny, a zatem znalezienie?
	Najmilsza, znów przypomnę: ,,Znaleźli Niemowlę owinięte w pieluszki i leżące w żłobie", a wcześniej wybrali się w drogę. Jest zatem motyw drogi, posłuszeństwo Słowu i wreszcie radość znalezienia. Niemowlę nie jest zdolne do zadawania pytań, bo samo stało się Odpowiedzią.
	,,Znaleźliśmy Mesjasza, to znaczy Chrystusa".
	Napisz, najmilsza, że koniecznym jest odnalezienie Mnie najpierw w relacji ze Słowem odkrywanym na modlitwie, potem w Sakramentach Kościoła, w końcu i tam, gdzie najmniej się tego, spodziewałeś. Wiesz, że lubię zaskakiwać.
	Wy zaś przyzwyczajeni do swoich modlitewnych schematów, nie pozwalacie, abym silnie przemówił do was przez takie bądź inne wydarzenie, przez nagły wyjazd, nieszczęście, wypadek, spotkanie, rozmowę, lekturę, zwykły ,,zbieg okoliczności", wreszcie niemiłe i nieprzychylne wam osoby.
	Powrót do Kościoła, a zatem powrót do chrzcielnicy. Powrót pełen podziwu z odnalezionego skarbu, związanego ze spotkaniem Mnie wywyższonego na Krzyżu i Zmartwychwstałego w Wieczerniku. Jestem dla was w Kościele wciąż i bezustannie. Zakorzenieni w Misterium Trójcy Przenajświętszej przez Chrzest, łatwo uciekacie od pytania: co się ze mną stało, kiedy zostałem ochrzczony? Jakie to ma znaczenie dla mnie i dla innych, tutaj i teraz?
	Najmilsza, katecheza przedchrzcielna tak słabo rozwinięta, głoszona jest osobom nieprzygotowanym i żyjącym z dala ode Mnie. Czy wyobrażasz sobie, abym zagubił się będąc pod opieką wujka, czy innych dalekich krewnych? Wszak oni prawdopodobnie szybko przestaliby Mnie szukać, sądząc, że jakoś sam wrócę z powrotem do domu albo ktoś Mnie przyprowadzi.
	Konieczność, najmilsza, jest obecnie ogromna konieczność, poznania Mnie bardziej dogłębnie i osobiście w relacji żywej i bliskiej, i trwałej. W innym bowiem wypadku, Ja zostanę na kolanach Ojca, a wy dalej będziecie sobie spacerować pośród świata ciemności z dala od Jeruzalem i z dala ode Mnie.
	Jeżeli rodzina jest kolebką w której przekazuje się wiarę ( tak dawniej mówiliście), kto dzisiaj przekaże wiarę rodzinie ochrzczonych nowopogan?
	Otóż to, Moja mała, studnia, z której boją się ciągnąć wodę Moi pasterze, stąd ucieczka od tematu, czy mowa w stylu: ,,jakoś to będzie". Cóż, nie będzie ,,jakoś", bo ,,kiedy uderzę w pasterza, rozproszą się owce". Zatem pozwólcie nareszcie, abym sam osobiście was napoił, z głębi Moich Tajemnic. Wszak ,,kto jest spragniony niech przyjdzie do Mnie i pije".
	Jezu, pięknie mówisz, ale jak to wprowadzić w życie?
	,,Moja A, począwszy od siebie, a zatem wejdź w Moje Paschalne Misterium, aby pić. Kocham cię i jestem z tobą".
	19 wrz 2024
	"Odpocznij przy Moim Sercu, oblubienico. Oto nadchodzą dni, kiedy Moje znaki na słońcu, księżycu i gwiazdach będą bardzo wyraźne. Nie trwóżcie się, gdy posłyszycie o wojnach i przewrotach, to najpierw musi się stać, ale nie zaraz nastąpi koniec.
	Moja mała A..., nie warto interesować się tym, co mówią media, bo i one stracą za chwilę całą swą siłę kłamstwa.
	Cóż, czy rzeczywiście istnieje broń geobiologiczna, którą można wpłynąć na pewne zjawiska pogodowe?
	Moja drobinko, tak, istnieje, lecz i ona bez Mojej woli i wiedzy nie może zostać użytą. Zatem nie martwcie się tym, co stało się bronią, w rękach ludzi oddanych złemu, bo to trwać będzie jedynie krótką chwilę".
	Jezu, ale jak można tak manipulować mediami i równocześnie wprowadzać ludzi w błąd myślenia, przez ciągłe fałszowanie informacji?
	Nie dziw się, mała Moja, wszak skoro ojciec kłamstwa na pewien czas ma dostęp do różnych miejsc i może zwodzić większą część mieszkańców globu, to też zaraz oznacza także rychłą jego klęskę. Uwierz, drobinko, że wszelkie plany niszczenia świata czy ludzi podejmowane w historii, miały wymiar oczyszczający i jednocześnie pozwalały na powrót do Ojca wielu zagubionych owiec, przez cenę przelanej krwi, ale na dłuższy okres to wystarczyło.
	Obecnie zaś rozlew wszelakich grzechów czyni was podobnymi mieszkańcom dawnej Sodomy i Gomory. Stąd także plan zniszczenia miejsc, osób czy też całych wspólnot zostanie obrócony w nowym kierunku.
	,,Bądźcie trzeźwi, czuwajcie. W ciszy i ufności leży wasza siła".
	Najmilsza, nigdzie nie znajdziesz wspanialszego pokarmu i napoju, jak w Mojej Ewangelii. Dlatego posłuchaj córko:
	Przedziwnie wygląda nasz faryzeusz, w parze z grzeszną niewiastą. Tamten bardzo dumny z siebie, że udało mu się zjeść ze Mną obiad, wypada bardzo licho, gdy wchodzi kobieta i klęka u Moich stóp. ,,Odpuszczone są jej liczne grzechy, bo bardzo umiłowała".
	Moja Oblubienica Kościół, która zrodzona na Krzyżu naprawdę upada u Moich stóp, błagając o przebaczenie i kochając.
	W czym wyraża się miłość Oblubienicy Kościoła? Wszak to łączę się z Nią w jedno, w Eucharystii, usprawiedliwiam w Sakramencie Pokuty i Pojednania, a tu również i Ona doświadcza wylania olejku radości i namaszczenia Duchem Świętym w Sakramencie Bierzmowania.
	Tak, Ja głoszę dobrą Nowinę o Moim Zmartwychwstaniu w domu faryzeusza Szymona, u boku tej biednej kobiety, która pozwala sobie na bliskość ze Świętym Izraela. Ja chętnie jadam z celnikami i grzesznikami, a postawa faryzeusza ukazuje wasze grzechowe lenistwo i brak większej bratniej miłości.
	Wszak Jan napisze: ,,Jeśli Bóg tak nas umiłował, to i my winniśmy wzajemnie siebie miłować". Grzeszna kobieta niczym Maria Magdalena głosi już tutaj Moje Zmartwychwstanie, bo kocha Tego, który przychodzi by ją usprawiedliwić.
	,,Głębia przyzywa głębię hukiem wodospadów". Drobinko, Moja ukochana Oblubienica Kościół pokrywa stopy Oblubieńca pocałunkami, bo wie, że tylko On prowadzi do Ojca i takie uniżenie sprowadza serię błogosławieństwa dla Moich dzieci. Podobnie kapłan celebrując Moją Najświętszą Ofiarę, uniża się, całując Ołtarz, tym samym całuje Tego, który was odkupił. Twe szaty, Moja Oblubienico, pachną mirrą, kasją i aloesem, gdy to pochylasz się nad małymi i ubogimi tego świata, czyniąc dla nich wiele, Mnie samego miłujesz. Zatem, pojawia się miłość czynna i zapach twego przebaczenia wobec bliźnich roznosi się po całym pomieszczeniu. Umiłowana.
	Łzy są wyrazem skruchy, która wskazuje na twoją grzeszność, a grzech nie jest przeszkodą, aby dawać miłość i ją przyjmować.
	Oczywiście, najmilsza i Moja, mamy tutaj i Misterium Wcielenia, kiedy to, Bóg wejrzał na uniżenie Maryi i Duch Święty, Duch radości i chwały zamieszkał w Jej łonie, kiedy tylko odpowiedziała Sercem na zaproszenie Ojca: ,,Oto Ja Służebnica Pańska". Ta, która ucałuje już za chwilę stopy narodzonego Mesjasza, wiedząc, że zostaną przybite do twardego drzewa Krzyża, a Jej Łzy będą także obecne u stóp tamtej Góry. Matka Kościoła będzie płakać z powodu waszych grzechów, a następnie ujrzy Mnie Zmartwychwstałego, jak to odpuszczam wam wszystko Mocą Mojego Misterium. Tyle Łaski, Moja A.... Czymże jest powódź fikcyjna, czy prawdziwa wobec darów, które otrzymujesz w Kościele, wierząc i ufając, w końcu karmiąc się Moją Miłością i Prawdą Mego Słowa?".
	Jezu, ale powiedziałeś mi rano, że Ty stajesz w tamtym domu czyniąc z nami to, co tamta kobieta? To totalny przewrót!
	,,Czy jesteś bardzo zdziwiona? A kto mówił dziś maluchom, że wszystko, co uczynili innym i Mnie samemu uczynili?
	Wszak żyję sam w Mojej Ewangelii, a nie wolno Mi uczynić ze swoim, co zechcę?
	Patrz! Nie ma piękniejszego duchowego widoku jak ten z Wieczernika:
	Klękam przed Apostołami, myję im stopy, całuję, namaszczam olejkiem i łzami.
	Łzy, drobinko, to symbol Mojej Męki i Śmierci, a Ja znam was dogłębnie, a wasze upadki nie są przeszkodą, abym kochał. Czy nie mówię o tym często, że mam wielką litość i miłosierdzie wobec grzeszników?
	Stąd Mój zabieg jest obrazem Ostatniej Wieczerzy, kiedy to ustanawiam Kapłaństwo i Eucharystię, i ujawniam ogromną miłość, uniżoną miłość wobec Moich braci kapłanów. Powiedz im, że powinni częściej wracać do Wieczernika, aby nauczyć się przyjmować Moje Uniżenie - Ono dotyka całego ich kapłańskiego życia. Przecież codziennie trzymają Mnie w swych dłoniach, a jednak nie ma w nich tamtego zadziwienia.
	Znam wasze grzechy, wy znacie Mnie; a przynajmniej wydaje się wam, że Mnie znacie; czy tak jest rzeczywiście?
	Skoro Bóg i Człowiek klęka, aby wam umyć nogi, zaraz budzi się w was opór i skrępowanie tak niezrozumiałym gestem. Najmilsza, chodzili za Mną trzy lata, ale wciąż pragnęli królować bardziej niż służyć, a Ja do dzisiaj nie przestaję klękać w obecności Mego kapłana. Przedziwne?
	Wam wydaje się, że przyklękacie przede Mną, prawda? Jakże to? Kto jest Pierwszym waszym Służącym?".
	Jezu, wiesz, że taka postawa Twoja zawstydza.
	,,Zawstydza? O, powiedz więcej, drobinko: Ona jest nie do przyjęcia! Władcy narodów uciskają je i dają im odczuć swą władzę, a Ja Król królów i Pan panującym klękam?
	Mamy tu podobny sprzeciw jak w domu faryzeusza - zderzenie dwóch światów: wasze bardzo nieprawdziwe mniemanie o własnej wielkości i Moje uniżenie w osobie tej grzesznej, lecz miłującej niewiasty. Biorę na siebie grzech świata, ukochana, najpierw grzech pychy, bo klękam, całuję i płaczę nad waszą słabością, potem pożądliwość ciała, bo wylewam olejek, w końcu pożądliwość oczu, ponieważ stopy wytarte zostają przez Moją Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie. Teraz widzisz wszystko jasno i wyraźnie: Ja Jestem Zmartwychwstaniem i Życiem, ty jesteś grzesznym i słabym, ale zbytnio umiłowanym Moim dzieckiem.
	Zobacz, A..., tutaj śpiewam pieśń nową niczym Maryja w domu Elżbiety, ponieważ strącam władców z tronu, a wywyższam pokornych. Dokonuję rzeczy nowej i starej wydobywając to, co dobre, piękne i czyste z serca Mojej Oblubienicy Kościoła.
	Przebacz Mi, Moja A..., że po Moich naukach, trudno tobie słuchać innych słów, nawet tych, które o Mnie opowiadają. Oto chcę, abyś znalazła we Mnie pełny odpoczynek i orzeźwienie, a będąc Bogiem żywym i prawdziwym, łączę ze sobą wydarzenia ewangeliczne, tak że jedno we Mnie stanowią"
	Jezu, ale to ja powinnam Ciebie prosić o wybaczenie. Przecież ciągle upadam.
	,,Upadasz, ale gdy też miłujesz, szybko możemy zamienić twe upadki we łzy skruchy, które są cenniejsze niż złoto najczystsze.
	Ile razy widziałaś dzisiaj upadające na ziemię dzieci? Czy to przeraża?".
	Nie, one szybko wstają i bawią się dalej.
	,,Dlatego i ty, bardziej karm się Moją Obecnością niż swoimi słabościami, które nie mogą wyrządzić szkody małemu dziecku. Zostań tutaj jako wynagrodzenie za brak Moich kapłanów tuż przy Moim Sercu. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dziękuję, Jezu. Też Cię kocham.
	20 wrz 2024
	"Jezu, tak naprawdę nie wiem, po co tam jadę?
	,,Czy niewiasty, które Mi towarzyszyły w drodze, Moja drobinko wiedziały w jakim celu idą za Mną?
	Czy nie czynisz tego, ze względu na Mnie Najwyższego i Wiecznego Kapłana oraz twój udział w Moim kapłaństwie służebnym?
	Niewielu Ewangelistów ma odwagę wspomnieć o kobietach, bo ich rola w tamtym czasie nie była dość widoczną i poważaną w społeczeństwie. Ale, czy i one nie doświadczyły Moich cudów, i nie były ze Mną tam, wszędzie, dokąd się udałem?
	Najmilsza, zatem nie warto wdawać w dyskusje z tymi, którzy często twierdzą, że kobieta nie ma nic do powiedzenia w Tajemnicy Mego Kościoła. Nie znają ani Mojej Mamy, ani tych kobiet, co wytrwały przy Mnie w Moich utrapieniach, w czasie konania na Krzyżu. Dziś też umniejsza się ową ,,cichość i cierpliwość", która charakteryzuje niewiasty poddane działaniu Bożego Ducha. Wędrowanie za Mną, najmilsza, jest związane z ich często milczącą posługą, którą widzi wszakże Ojciec, który jest w ukryciu. Obraz kobiety, która idzie za Mną to równocześnie obraz Oblubienicy Kościoła, mimo trudów i utrapień idzie, wpatrzona w Moje niekiedy zmęczone oblicze i wystarczy jedno czułe słowo, gest dobroci, abym jednocześnie mógł odpowiedzieć tym samym wobec ciągłej chęci działania i aktywności, do jakiej rwą się Moi Apostołowie. Kobieta patrzy i widzi Mistrza w Jego utrapieniu, podczas kiedy Moi uczniowie zastanawiają się nad brakiem chleba.
	Teraz, Moja drobinko, kiedy media kreują niewiastę jako towar czy bizneswomen, która musi być za wszelką cenę na równi albo i ponad mężczyzną, jak kieruję wasze oczy i serca na Mój Krzyż. Tu bowiem stoi Matka, Jan i niewiasty, zaraz też rozpocznie się moment Mego bolesnego konania, a one trwają w cierpieniu, przeżywając całe Moją bolesną Mękę. Tak, niewiastę dzielną, któż znajdzie? Jej wartość przewyższa perły?
	Głębia kobiecej duszy, Moja A..., odczytana w Duchu Świętym, zachwyca mężczyznę, który szuka piękna i prawdy. Podczas kiedy świat mówi o przyjemności i kobietach pracujących, Ja rzucam was na kolana, gdzie to Maria słuchająca u Moich stóp Słowa zostaje pochwaloną, bo obrała najlepszą cząstkę.
	Zauważyłaś, drobinko, że im dalej za Mną, tym też więcej przeciwności, czy jesteś przerażona?".
	Nie, Jezu. Nawet jeśli znów oskarżą mnie o bzdurne rzeczy, nie mam zamiaru się załamać. Zresztą nad głupotą ludzką i planami złego Ty jesteś. Chciałabym bardziej odkrywać dobro w drugim człowieku.
	,,To i spróbuj już dzisiaj, drobinko. Sytuacja w szkole wyjaśni się wkrótce, a ty masz okazję pić z Mego gorzkiego Kielicha, to wszakże sytuacja jako dar Mojej Łaski. ,,Cieszcie się im bardziej jesteście uczestnikami cierpień Chrystusowych". Mówiłem nie tak dawno, że ci, co poszli za Mną, naprawdę, oni to poddani pod ogień utrapienia zajaśnieją szczególnym blaskiem pokory. Pamiętaj, że kiedy przebaczasz, jesteś odbiorcą Niebiańskiej Nagrody już dziś. Tymczasem ci, którzy owszem zewsząd znoszą utrapienia, ale nie potrafią z serca przebaczyć bratu, oni biedni będą cierpieć jeszcze poza swym ciałem. Zdaje się, najmilsza, że coraz częściej będziesz demaskować dzieła złego zastawiającego sidła na dusze niewinnych dzieci, a Ja będę cię wspomagał. Oto twa obecność w szkole jeszcze na pewien czas będzie potrzebna, dopóki nie zabiorę cię do innego dzieła. Zważ, że pewne rzeczy czy sprawy nie będą za chwilę takie same, ale póki co siej Moje Słowo wszędzie i zawsze, a więc nastawaj z Moją Ewangelią w porę i nie w porę. W końcu Ja zmartwychwstałem i żyję w Moim Kościele, w tych, co dotąd wytrwali w Mojej Miłości. Unikaj, Moja A..., kwasu Heroda, bo wielu będzie go używać w rozmowach: w ciągłym narzekaniu, w wyciąganiu na wierzch zdechłych ryb przeszłości, w poszukiwaniu nowinek o tragicznych wydarzeniach - strzeż się takich dialogów. Wiem, że nie jest to łatwe. Pamiętasz Słowa Psalmisty: ,,Zawsze stawiam sobie Pana przed oczy, On jest po Mojej prawicy, nic Mną nie zachwieje".
	Drobinko, to kobieca wrażliwość pozwala dostrzec Mój pot, utrudzenie, ból Serca z powodu nieprzyjęcia Mego Słowa. Apostołowie chętnie biorą się za ciskanie piorunów, ale niewiasty będą patrzeć na Tego, który zsyła deszcz na sprawiedliwych i na grzeszników jednakowo. Stąd usłysz Moje wołanie o dar obecności niewiast, tam gdzie jest ich miejsce, a więc w sprawach Ojca. Oczywiście kobieta niezamężna i dziewica troszczy się o sprawy Pana, a ta która wyszła za mąż o sprawy męża. O kogo zatem troszczą się teraz Moi kapłani, jako ci, którzy zostali posłani, aby stać na straży Moich Sakramentów?
	Kiedy mówię: ,,Idź i głoś!" nie zawsze ochotnie odpowiadają, ale zatroskani o rzeczy doczesne milczą, gdy pytam ich o życie owiec.
	Cóż, w Moim pytaniu o miłość jest także troska o Oblubienicę Kościół Święty? Oto Ona towarzyszy Barankowi dokądkolwiek pójdzie tak w Męce jak i w Moim Zmartwychwstaniu wreszcie, i kiedy posyłam wam Ducha Prawdy. Potrzeba, aby Ta, którą odkupiłem swoją Przenajdroższą Krwią stanęła do walki o swoją świętość, bez ulegania wpływom świata, a więc na przekór światu. To nie będzie bezbolesnym, bo jak Ja cierpię wiele tak i Kościół umęczony, umiłowany, ale pewien Mego wielkanocnego zwycięstwa. Trzeba bowiem, Moja drobinko, abyście i w swoim myśleniu o Mnie powstali z martwych. Owa szalona odległość z jaką jestem postrzegany, buduje niebotyczny mur, który jawi się jako granica między relacją ze Mną i każdym z was. Obalam ten mur w Dniu Mego Zmartwychwstania, a wy jeszcze jesteście tak bojaźliwi? Jakże brak wam wiary? Czy Mesjasz nie miał tego cierpieć, aby wejść do swojej chwały?
	Wszyscy uciekający od cierpienia, dokąd zdążacie? Na Moim Krzyżu Ja Jestem, a trwając w Mojej miłości nie doznacie wstydu. Zauważ, ukochana, że wszyscy w tym pociągu siedzą z telefonem w ręku, prawda?".
	Tak, na dodatek ja też, bo piszę Twoje Słowa.
	,,Zatem słuchasz i pełnisz wolę Ojca, zaś sztuczne narzędzie kiedyś ulegnie zniszczeniu, a Moje Słowa są wieczne. Zaszczytem jest słuchać co mówię i wprowadzać w czyn to, co przekazałem. Udział w Moim Krzyżu stanie się udziałem w Zmartwychwstaniu dla tych, którzy wierzą. Będąc tak małą, uwierz, że i dzisiaj niosę cię na ręku i bardzo kocham. Ja jestem Pan, czynię co zechcę. Ty zaś kochaj Mnie i Moich kapłanów. Pójdź za Mną!".
	22 wrz 2024
	Gdy nowy dzień się zaczyna, napełnij się, dziecię, Moją Obecnością, wszak sama z siebie nic nie możesz uczynić.
	Dzisiaj oglądamy grozę i smutek, związany z zazdrością, który oczywiście Moją Mocą szybko zostaje przezwyciężonym.
	Skoro Moi uczniowie obawiają się zadawać pytań, to jak mogę podzielić się z nimi Tajemnicami, związanymi z Misterium Męki, Śmierci i Zmartwychwstania. Mówię o tym, podczas, gdy tamci naprawdę nic nie rozumieją, co i teraz zdarza się dość często kiedy czytają Moje Słowa. Pytają bowiem nie Mnie, ale siebie samych, czemu po raz kolejny muszą słuchać zapowiedzi Mojej Męki. Porzucają końcowe słowa o Zmartwychwstaniu i ogarnia ich ogromny smutek.
	Najmilsza, porzucenie myśli o wszelkim trudzie i cierpieniu Moim, a więc duchowe ściąganie Mesjasza z Krzyża rodzi smutek prowadzący do śmierci, a więc grzechu.
	Jakże trudno jest wielbłądowi przejść przez ucho igielne! Jak trudno grzesznym pojąć, że Moje Królestwo nie jest z tego świata, co oznacza, że nie mogą wciąż żyć schematem wielkości i zarządzania innymi. Uwierz, że również w dzisiejszym świecie nieliczni rozumieją, że władza w Moim Kościele jest służbą, a pragnienie wielkości musi przejść przez piec utrapienia, aby spotkać Ukrzyżowanego i wraz z Nim zmartwychwstać.
	Moja drobinko, porzucenie Mnie i brak chęci, by wejść ze Mną w bliższą relację będzie prowadzić do kłótni z braćmi, ponieważ to we Mnie mieszka niezmącony pokój, w was zaś trwa bezustanna walka. Walczycie o swoje zdanie, swoje poglądy na pewne sprawy, swoje przyzwyczajenia, swoje ulubione miejsca i rzeczy; wreszcie o to, aby być uważanym za kogoś chociaż trochę większego od innych.
	Najmilsza, a Ja ujawniam zamysły serc wielu. Pytam Samarytankę: ,,Czego pragniesz?", Piotra: ,,Czy miłujesz Mnie więcej?", Moich uczniów:, ,Za kogo Mnie uważacie?". W końcu chciałbym też usłyszeć czy w drodze potrafią rozmawiać ze sobą, nie szukając swoich racji.
	,,Gdzie zazdrość i żądza sporu; tam bezład i wszelki występek". Jednak nic w tym dziwnego, że walczą ze sobą o pierwszeństwo w Moim Królestwie, bo nie pojęli czym jest Krzyż i jak bardzo trzeba, przez uniżenie wejść do Mojej Chwały.
	Zatem odrzucenie Mego Misterium, najmilsza, sprawia, że człowiek daremnie szuka lekarstwa na własne pożądania; które rozrywają jego duszę, tak iż w końcu musi wobec innych wypowiedzieć czy wykrzyczeć swoje zdanie.
	W świecie rzeczywiście osoby chodzące za utalentowaną czy sławną osobą żądają korzyści dla siebie i wydaje się im, że skoro długo pracują, to i w końcu będzie premia i pewne wyższe stanowisko w zależności od długości zatrudnienia, czy dodatkowych zajęć, które podejmują.
	Grunt Mojej Ewangelii nie pasuje do świata, dlatego Moi szybko zaczynają chwiać się w drodze za Mną, bo tu nie ma znanej pewności gratyfikacji, ale logika związana z Moim Paschalnym Misterium.
	Dlatego po raz drugi mówię o cierpieniu, o Krzyżu, odrzuceniu, w końcu o tym, że powstanę z martwych. Co odpowiadają Moi?
	To bolesne, Moja A..., bo mimo dłuższego czasu chodzenia za Mną żaden nie chce Mnie zapytać, dlaczego tak powiedziałem. Oczekiwali, że usłyszą datę, w której pokonam namiestnika Rzymu, a oni po kolei osiągną wyższe stanowiska w Moim nowym Królestwie. Tajemnica Męki, Śmierci i Zmartwychwstania jawi się jako nie tylko bardzo niezrozumiała, ale i godna wręcz pogardy, bo jeżeli mówię prawdę (a nie kłamię), oznacza to, że wizja triumfującego Mesjasza, zaraz upadnie, a więc może trzeba wycofać się z drogi za Mną. Tak pomyśleli i niewiele brakowało, a wtedy już odeszliby prawie wszyscy. Złamani obrazem nadchodzącego cierpienia, którego za wszelką cenę pragną uniknąć. Najmilsza, a Ja tutaj schodzę z wielkiego piedestału swej Boskości, mówiąc że trzeba stać się ostatnim, a najlepiej tak małym jak dziecko.
	Oczywiście to rewolucja w myśleniu i pojmowaniu Wodza i Zwycięzcy, w końcu Mesjasza i Króla. Ja jak wiesz nie tylko mówię, ale sam czynię. Sam stałem się Dzieckiem i sam też umarłem na Krzyżu jako Ostatni odrzucony przez wszystkich, aby was małych przez upodlenie grzechu podnieść na wyżyny Niebieskie ku Ojcu światłości. Nie dziwcie się temu, bo Ja naprawdę czynię wszystko nowe. Jak Mnie umiłował Ojciec, tak Ja was umiłowałem, stąd to wezwanie do bycia małym jest niczym uzdrawiający waszą grzeszną naturę olejek.
	Myśl i pragnienie wielkości, to Moja drobinko, trujący owoc z tamtego drzewa i wasz udział w grzechu Adama, ponieważ wcześniej każdy będąc bardzo dobrym nie potrzebował wywyższać swej natury, będąc poddanym Ojcu był szczęśliwym. Grzech spowodował, że nie w Ojcu szukasz swej wielkości, ale w sobie samym. To silne kłamstwo rani waszą naturę, rodząc kłótnie i spory, ponieważ nie potraficie sami z siebie dążyć do jedności z braćmi i przede wszystkim szukać dobra swego bliźniego. To zgniłe i rozbite w tamtym ogrodzie lustro skłania was do przeglądania się swojemu obliczu i porównywania się z innymi, aby dostrzec złudną i nieprawdziwą wielkość.
	Ja zaś zwracam wasze oczy i serca na Mnie Ukrzyżowanego, gdzie Najwyższy i Najświętszy uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci. Ktokolwiek spojrzy na Mnie z wiarą, odzyska zdrowie. Stąd zachęta dla was, aby rozmawiać ze Mną Ukrzyżowanym, bo to jest właściwa droga do zrozumienia, co to znaczy być wielkim.
	Najmilsza, niekiedy nie uświadamiacie sobie, że budujecie swoją fikcyjną wielkość w ciszy serca, gdzie zdaje się wam, nikt nie zobaczy. Lecz skoro tylko nadejdzie trud, cierpienie czy mała przeciwność, szybko upada wasze przekonanie o cierpliwości czy łagodności, które zdawało się, że posiedliście w stopniu prawie doskonałym. To wspaniała sposobność, aby Mnie zapytać: ,,Panie, nic cię to nie obchodzi, że giniemy?"
	Wtedy, to okazuje się, że owszem jesteście mali, ale mali z powodu braku wiary we Mnie. Grzech pierworodny zniszczył zdolność pojmowania prawdziwej wielkości człowieka, którą posiadacie we Mnie i ze Mną. Dlatego stałem się Człowiekiem uniżając siebie, a aby was uczynić swoimi na wieki poniosłem śmierć na Krzyżu i zmartwychwstałem dla waszego usprawiedliwienia i ,,nadania wam" prawdziwej wielkości. Tak, wiecie dobrze, że zrobiłem to dla was, co nie zmienia faktu o istnieniu w was rany grzechu, która skłania was do zwracania uwagi na siebie zamiast na waszego Zbawiciela.
	Uczę was przez swoje Słowo, ale trzeba zaniechać gromkich kłótni i poddać się działaniu Ducha Prawdy, On to przekona świat o grzechu i o manii fikcyjnej wielkości. Gdy człowiek powie: ,,ja jestem bogiem" osiągnie owszem, ale szczyt własnej nędzy i wewnętrznego kłamstwa. Gdyby dzieci chciały Mnie słuchać i pytać, w końcu też we Mnie odnalazłyby swoją prawdziwą wielkość.
	Zabierz się, najmilsza za przygotowanie lekcji, wiedząc, że jesteś w Moim nie w swoim ręku i bądź posłuszną Słowu. Bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	******
	Jestem tu cały dla ciebie, drobinko, niepodzielony na części, bym miał dać Siebie jedynie w pewnej bezpiecznej proporcji. Tak też czyni wielu spośród was, gdy zapraszam do intymnej relacji duszę, a ona chciałaby jakieś przestrzenie czy sprawy zatrzymać do własnej dyspozycji. Otóż, to nie doświadczysz wolności, skoro dajesz Mi jedynie wycinek swego życia i działania, a całości dać nie chcesz bądź obawiasz się, że nie będzie tak, jak sobie wymarzyłeś.
	Drobinko, kiedy poddajesz się pod działanie Ducha Prawdy, wówczas zły nie ma do ciebie przystępu i także twa natura zraniona grzechem pierworodnym nie może zbytnio wierzgać. Ty zaś najmilsza i Moja, z pokorą oddałaś Mi swoje przygotowanie lekcji, a potem?".
	Już dalej zdawało mi się, że jakoś będzie i było, tylko drażnią mnie wiadomości od niektórych.
	,,Ciebie drażnią? Dziecko Moje, wszak we Mnie są twoje ukryte tęsknoty i pragnienia już wypełnione. Znów rozważ, co znaczy - zostać objętym Moimi ramionami, jak czynię z biedną ludzkością, zagubioną z powodu grzechu i bezsilną.
	Przecież Paweł powie jak czytałyście razem: ,,Dla słabych stałem się słaby", czy pojmujesz? Apostoł wchodzi na ścieżkę uniżenia, pamiętając, że to jedyna droga. Zatem zanim osądzisz postępowanie bliźniego, zobacz, że stojąc możesz i ty w każdej chwili upaść. Pozwól, abym kształtował twe serce, jako dobry Garncarz i nie pozwól, aby ktoś wyrwał z niego nadzieję, bo ona pomaga wam odnaleźć się właśnie w Moich ramionach niezależnie od wewnętrznych wydarzeń. Jestem blisko i wszystkie Moje przykazania są prawdą. Zauważ, że nie ma we Mnie chęci odwetu, ale cierpliwa miłość, która nie pamięta złego. Ja znam małego i wielkiego, a równocześnie znając was dobieram środki i sposoby na uświęcenie w zależności od stopnia wejścia waszego w Moje Tajemnice. W Misterium Mego Krzyża, drobinko, istnieje skarb ukrytej mądrości, która jest dla was dostępna w tym, co nazywacie Krzyżem bądź utrapieniem. Spójrz, ile dobra zrodził w Moich dzieciach, czas powodziowej klęski! Czy fala dobra nie wskazuje, że działam wraz z Ojcem na świecie?".
	Jezu, a ja tak się cieszę, że poznałam ludzi, którzy mocno w Ciebie wierzą i szukają z Tobą relacji. To było wspaniałe spotkanie.
	,,Tak, to również ta wysepka dusz poddanych Memu prowadzeniu stąd wezwanie byście ratowali Moich pasterzy. O, tamci naprawdę będą zadziwieni, kiedy to osuszę ich łzy i opatrzę rany po grzechowych sińcach, ze względu na modlitwę wielu.
	Moja drobinko, posłuchaj, ty która trwasz w Mojej Eucharystycznej Obecności: trzeba, aby zapłonął Mój Ogień, dlatego zapowiadam Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie, a Moi, kiedy głoszą kerygmat, doświadczają wylania Ducha na słuchających. W tej Mojej zapowiedzi, nie słyszę szeptu związanego ze zgodą, ale jedynie smutek i niezrozumienie.
	,,Żaden prorok nie jest mile widziany w swojej Ojczyźnie". Jeśli zapowiesz światu, w Moim Imieniu, że zaraz nastąpi rozkwit powołań, zły rząd zostanie obalony, a grzesznicy zamierzający zniszczyć chrześcijańska kulturę i moralność zginą w ogniu nieugaszonym, o, zaraz okrzykną cię mądrą i roztropną niewiastą i będą czekać aż podasz im dokładną datę nadchodzących wydarzeń.
	Głupi i ślepi, Moja A.., co nie poznali ani Ojca, ani Mnie. Ile razy ujawniam im wszechmoc mądrości i prawdy obecnej na Moim Krzyżu, a nie chcą słuchać. Kocham przez udział w waszych bólach i utrapieniach. Czy wiesz, że na Krzyżu poznasz Boga?
	Niby tak proste pytanie, a jednak pojawia się bezradność i brak zrozumienia. Misterium Krzyża zasmuca, zamiast nieść radość, pokój i szczęście?
	Cóż, problem w tym, że bez poznania Ukrzyżowanego nie można zrozumieć Krzyża, a wtedy jawi się on jako Drzewo przeklęte, podczas kiedy nie ma na świecie Drzewa nad To rodzące nieskończone owoce. Moja A..., sprzeczka pojawia się jako odpowiedź zamiast pytania o miłość Ojca, Syna i Ducha Świętego. Chodźcie i spór ze Mną wiedźcie! Czy masz odwagę stanąć do walki ze Słowem Wcielonym? O, jak łatwo tutaj o przegraną, ale w ekonomii Bożego Ducha, przegrana jest pełnym zwycięstwem.
	Zresztą, nie lubicie opowiadać Mi o swoich słabościach, ba, pragniecie przemilczeć temat. Powstaje obawa, że pierwsze miejsca okażą się wam nienależne z powodu samego wykłócania się o nie. Oczekujecie że sam zapowiem, że ten lub tamten ma pierwszeństwo w Moim Domu, bo zrobił to i tamto, bo jest posłuszniejszy, bo dłużej chodzi za Mną, bo jest bardzo ubogi itd. Otwieracie katalogi Świętych i szukacie tam podobnych do was, lecz nie możecie znaleźć, dlatego wracacie na szare podwórko, dążąc do odnalezienia brata czy siostry mniej świętego od was. To wszystko jest ukrytą przed wami pychą, która szybko zostanie pokonana właśnie dłońmi małych dzieci.
	Widziałaś tę dziewczynkę w kościele? Miała tak dobrą zabawę przebiegając między ławkami i wchodząc gdzie to tylko możliwe. Ona to chętnie stanęłaby przed wieloma potencjalnymi kandydatami na Świętych z paluszkiem w buzi albo tarmosząc was za włosy. Niewiele była w stanie zrobić poza szukaniem lepszego miejsca do zabawy w Kościele, ale w Moim Sercu była najważniejszą parafianką pośród was wszystkich. Dlaczego?
	Bo niezdolna do modlitwy, nawet do spokojnego siedzenia w jednym miejscu, niezdolna by coś zrozumieć, niezdolna by zapytać. Gotowa jednak wejść w Moje otwarte ramiona i tam odpocząć po trudzie biegania po kościele. Tak, uśmiechniesz się, ale tacy są pierwszymi adresatami Mego Słowa, bo nie mają zupełnie nic, a wszyscy wokół uważają ich za najmniejszych, podczas gdy czystość ich serca przyciąga chóry anielskie. Zdaje się, że trzeba to szczególnie przyjrzeć się takim, którym pozornie jest daleko, aby znaleźć się pośród Świętych w Niebie. Otóż nie. Ja bardziej niż myślisz, chcę, aby każdy z was ,,wielkich w swoich oczach", upadł na kolana w duszy przed Moją Świętością zamiast porównywać się z innymi zaczął wstępować w Moje ślady. Wreszcie pozwolił, aby Duch Miłości wyrzeźbił w nim Mój trwały wizerunek przez udział w cierpieniu i w Mojej radości.
	Widzisz, najdroższa, mamy godzinę adoracji, kiedy nie adorowałaś Mnie i nic nie możesz samej sobie przypisać. Podobnie tamta mała z kościoła, wyszła z pustymi rączkami, zdziwiona, że nie może już oddawać się swojej wędrówce między ławkami. Otóż jeśli nie staniecie się jak dzieci nie wejdziecie do Królestwa Niebieskiego. Kochaj Mnie i bądź Mi oddana pozostając małą w myślach, uczuciach i pragnienia - kiedy to będą małymi, Ja wezmę je w swoje dłonie i powiększę tak jak chce Ojciec. Kocham cię".
	23 wrz 2024
	"Moja najdroższa A..., to, co się z ciała narodziło jest ciałem, a co narodziło się z Ducha jest duchem. Dlatego powiedziałem, że trzeba się wam powtórnie narodzić.
	Uwierz, Moja drobinko, że nie jest to łatwe, bo w czasie waszego ziemskiego pielgrzymowania, wchodzicie w przeróżne ścieżki i sposoby myślenia. Najczęściej wydaje się wam, że trzeba koniecznie wiele czynić dla Mnie i dla innych, nie zastanawiając się, czy jest to wolą Ojca i czy w tym właśnie szukacie Jego chwały.
	Słyszałem, że z wiarą oddawałaś mi rano, wszystkie swoje zajęcia z dziećmi, a jednak pojawiły się liczne przeszkody. Maluchy po dwóch dniach przerwy okazały się głośniejsze w zachowaniu i niechętne, aby słuchać. Zatem, najmilsza, na tym przykładzie, chcę wyjaśnić, co oznacza wierzyć w Moją pomoc i w Moje prowadzenie. Wielu opacznie sądzi, że wiara we Mnie, zabezpiecza przed przeciwnościami albo je umniejsza i czyni bardziej znośnymi dla tych, którzy o to proszą. Tymczasem nieliczni powierzając Mi siebie i cały swój dzień, pragną z serca pełnić wolę Ojca, nawet, kiedy okazuje się ona bardzo ciężką i nie do uniesienia w ludzkim, to jest w waszym zrozumieniu. Oczywiście styl magicznego myślenia funkcjonuje w Moim Kościele jako pozostałość pewnego rodzaju pogaństwa. Ponieważ sam fakt bycia ukochanym i wybranym, nie zwalnia z niesienia Krzyża i pójścia za Mną. Tu na pierwszy plan dzisiaj wysuwa się nasz przyjaciel, jak słyszałaś rano, dość skromny, bo i bynajmniej nie szuka rozgłosu i nie uważa się za większego od innych Świętych. To takie mylne, bardzo ludzkie myślenie, że jeśli był mistykiem i stygmatykiem, to jego dary świadczyły o jego doskonałości. Tak. Zostaw umarłym grzebanie ich umarłych. Oto jaśnieje Mój chwalebny Krzyż, a brat Pio wraz ze Mną ukrzyżowany na nim.
	Ani nadzwyczajne charyzmaty, ani jego dar czytania w ludzkich sercach, czy bilokacji, nie były cenniejsze nad możliwość udziału w Moim cierpieniu. Cóż, wy zaś patrzycie jedynie po ludzku.
	Spójrz, najmilsza: ,,Kto nie bierze swego Krzyża, a idzie za Mną, nie może być Moim uczniem". Zatem w relacji ze Mną, Ukrzyżowanym, nie chodzi o wspaniałe charyzmaty, czy znaki, ale o zgodę na uczestnictwo w Moich cierpieniach nic ponad. Tutaj ujawnia się miłość, która nie szuka swego, a ci, którzy ukrzyżowali swe ciało z jego namiętnościami i pożądaniami, oni są dziedzicami Mojego Królestwa. Zauważ, że lampa postawiona pod korcem, będzie nadal świecić i choć nie będziecie mogli radować się jej światłem, w oznaczonym czasie zostanie odkryta. Podobnie ci, wszyscy, którzy w ukryciu znoszą swe cierpienia, bo nie chcą, aby inni wiedzieli o nich. Tyle lamp, Moja drobinko, zostaje zgaszonych, gdy dusza podejmując się małego dobra, napotyka na ciągły sprzeciw społeczny i liczne przeszkody, a nie umie znosić w cierpliwości pojawiających się utrapień.
	Są pewne dusze, którym wydaje się, że ich dobro musi stanąć w widocznym miejscu, aby inni mogli z niego korzystać, ale równocześnie wciąż szukają pochwał i poklasku u ludzi. Otóż ,,Bóg brzydzi się takimi ofiarami".
	Najpiękniejszą Lampą, która świeci najjaśniej wam słabym i grzesznym jest Moja Niepokalana Matka, którą Duch Święty zapalił Ogniem Mej miłości, a następnie porodziła dla was Zbawiciela, stąd Jej światło posłuszeństwa Słowu stoi i dotąd oświeca Kościół Święty.
	Podobnie każdy z was, kto chce, aby inni mogli widzieć nie jego, lecz Moje Światło, niech w pokorze zejdzie ze sceny głównej. Czy wiesz, czym jest scena główna?
	Moja drobinko, to twoja wolna wola, twoje ,,chcę", bo kiedy poddajesz nie tylko swoje zajęcia w Moje ręce, ale także twoją wolę decydowania, czy będzie wszystko bez trudu i przeszkód, czy pojawi się ból przeciwności. Rozumiem, mała Moja, że tu jest ,,pod górkę", ponieważ słyszysz echo Mojej modlitwy z Ogrójca: ,,Ojcze, jeśli to możliwe, zabierz ode Mnie ten Kielich, ale nie moja, lecz Twoja wola niech się stanie".
	Wróćmy, Moja A..., do tego, co nie tak dawno mówiłem, że wołacie do Mnie: ,,Bądź wola Twoja", a w sercu błagacie: ,,ale, żeby wszystko poszło dobrze bez przeszkód, w pokoju, bez trudu bez cierpienia, bez..."- To ta ukryta lista życzeń, którą zachowujecie dla siebie za plecami. Ale jak słyszałaś: ,,Nie ma nic ukrytego, co by nie miało zostać ujawnione". Zatem teraz, najmilsza, ujawniam tę listę, aby okazać lichość i nędzę waszą".
	To i jest ona wielką, Jezu. Co poradzić? Ostatecznie nie umiemy się modlić.
	,,Dlatego, nie ma potrzeby przyspieszać, podczas modlitwy Pańskiej. Bo kogo chcecie oszukać Mnie, czy samych siebie? Otóż poddanie pod słodkie jarzmo Mojej Ewangelii bierze pod uwagę i Krzyż, i Zmartwychwstanie; nie jak wielu sądzi tylko jedno Wydarzenie.
	Ci, co odchodzą z Mego Kościoła, najczęściej wzgardzili Krzyżem, to znaczy, doświadczyli cierpienia ponad miarę (ich zdaniem ponad miarę) albo też uznali Mnie za surowego i nie interesującego się waszym losem, nieobecnego Boga.
	Mamy też grupę zauroczonych Moim Zmartwychwstaniem, oni to będą gromadzić się na wieczorach uwielbienia, cieszyć się, że uzdrawiam chorych i uwalniam opętanych, pełni euforii, zapominając na dłuższy czas o Tajemnicy Mej Męki, skoro spotka ich niespodziewane cierpienie, którego od razu nie zabieram, zaraz też cofają się na Mojej drodze.
	Stąd, Moja A..., głoś naukę o Mojej Męce, Śmierci i Zmartwychwstaniu, nierozdzielnych i złączonych ze sobą, tak w uścisku miłości nieogarnionej, obecnych w Sakramentach Kościoła, bardzo żywych i będących tą lampą, która oświeca Święte Miasto Jeruzalem.
	Skoro podejmiesz się dialogu ze Mną, nie dziw się, że równocześnie spotkasz Mój Krzyż, a gdy zapragniesz ciągle świętować prawdę, że Ja żyję, nie obawiaj się doświadczyć wcześniej milczenia Boga, który był, jest i przychodzi.
	Oto jestem z wami przez wszystkie dni, a Moja Ewangelia o Paschalnym Misterium wciąż jest na świeczniku; od ciebie zależy czy stanie się światłem na twej drodze, czy też przykryjesz ją pyłem codzienności.
	Moja A..., ostatecznie rozrabiający chłopiec przytulił się do ciebie, kiedy go pochwaliłaś, krzyczący chłopcy zaczęli bardziej słuchać, a ty sama zmęczona hałasem, nie podniosłaś głosu.
	Czy to nie w kluczu Mego Misterium?".
	Tak, Jezu. Dziękuję Ci, że mi to pokazałeś.
	,,Cóż, w twoim sercu, jaśnieje Moje światło, kiedy zwracasz się do Mnie zamiast narzekać i szukać pociechy w internecie; znajdziesz tam bowiem same śmieci, nie pozwól by przysłoniły twe oczy, bo nie będą mogły świecić Moją Obecnością w tym jakże poddanym złemu świecie, w którym wielu zgubiło dobry kierunek i nie umieją zawrócić.
	Ukochana, pozwalam na nowe powtórne narodziny, gdy umiera twoje ,,ja" pełne ziemskich pożądań i pragnień.
	Tak, wiesz, o co teraz proszę.
	Oderwanie od światowych nowinek to odwyk od form światowych błyskotek, które światła ani ciepła nie dają, a wzmagają apetyt.
	,,Wy zaś bracia zostaliście powołani do wolności". Spodziewaj się na wieczór gościa i nie odmawiaj tym, którzy cię proszą. Ja Jestem Pan i kocham cię"
	24 wrz 2024
	"Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię". Dziecię Moje, spocznij przy Moim Sercu, a poznasz głębię i prawdę Mego Słowa. Pokarm to przewyborny, a sycący się tym światem, nie mogą się nim karmić. Najmilsza, stojący na dworze, narażeni na promienie słoneczne, deszcz i silny wicher, niezależnie od wcześniejszej bliskości ze Słowem łatwo utracą to, co już otrzymali, gdy będą żywić się jedynie swoimi racjami. Sama rozumiesz, drobinko, że trudno jest zostawić świat i jego skarby, a równocześnie szukać Mnie nie po swojemu, ale w Duchu Świętym i w Tajemnicy Mego Słowa.
	Nie podoba Mi się, że nie dzielisz się z Moimi tym, co otrzymujesz podczas modlitwy różańcowej".
	Boję się, że nie zapamiętam, Jezu, a poza tym oni chyba nie chcą słuchać, a raczej nie zrozumieją, bo i ja sama nie rozumiem.
	,,Najmilsza, powiem tobie, co jest w twoim sercu, ponieważ od rana uwielbiałaś mnie w każdym kroku, w oddechu i w uderzeniu serca, lecz pośród zajęć znów nie byłaś zdolna odbierać Moje Boskie natchnienia".
	Jedno udało się, Jezu...tamto właśnie wiedziałam, że nie ja mówię, ale Ty przeze mnie. Dziękuję Ci!
	,,Tak, nie bój się robaczku, Jakubie, nieboraku o, Izraelu, Ja cię wspomagam. Wyjdź, mała do tych, którzy stoją na dworze i nie chcą wejść do jego wnętrza. Wszak to syn przebywa w domu na zawsze, niewolnik zaś bywa na zewnątrz. Tymczasem Moja Mama i bracia nie są wszakże niewolnikami Starego Prawa Litery, lecz abym mógł ukazać pełnię Mego Słowa pozostają na dworze.
	Cóż, podobnie Syn umiera na Drzewie Krzyża, aby wam otworzyć odwieczne bramy życia i przekonać do radosnego i wiernego kroczenia za Moim Słowem. Uwierz, ukochana, że Ja nie tylko jestem na zewnątrz, ale też przekazuję wam prawdę o odwiecznej miłości Ojca- ona to od wieków ukryta, teraz stała się jawną. Stąd jak warto zauważyć wyszedłem od Ojca i wracam do Ojca, ale najpierw przebywam we wnętrzu domu. Zmuszanie Mnie, abym wyszedł na zewnątrz będzie wezwaniem do porzucenia tego, co Boskie, podczas, kiedy Ja, Bóg Człowiek jestem po to we wnętrzu Mego Kościoła, aby was pouczać o tym, co należy do Ojca. Jakże mam teraz zająć się swą rodziną, gdy to Ja przyszedłem wprowadzić podział między zajmowaniem się sprawami niepotrzebnymi, a tym, co konieczne do waszego uświęcenia".
	Jezu, jak wytłumaczysz złośliwe zachowanie ...?
	,,Moja A..., przekuj swój miecz na pług, bo czasu jest mało. Musiałaś biegnąć po klucz do pokoju, bo najbliższa tobie osoba zamknęła ci drzwi sali, a mijała ciebie na korytarzu".
	Takie nienormalne zachowanie, bo wiedziała, że mam tam lekcje, jeszcze nie tak dawno o tym rozmawiałyśmy.
	,,Co zatem? Kto mieczem wojuje, od miecza ginie, a zło trzeba dobrem zwyciężać. Zapytaj, dlaczego nie dała tobie klucza i przyjmij równie niedorzeczną odpowiedź jak jej zachowanie. Otóż im częściej przebaczasz tej duszy, tym krótszy będzie jej czyściec, zresztą ona do końca nie wie, co czyni, stąd konieczny jest olejek przebaczenia".
	Ale zachowanie nie jest normalne...skąd tyle zazdrości?!
	,,Drobinko, czy sama nigdy nie byłaś zazdrosną? Wszak ten robak zżera sumienie od wewnątrz i czyni Mnie niedostępnym dla duszy. Zresztą tam, także tłumy cisnęły się na Mnie, a tych którzy naprawdę słuchali była garstka. Wypowiedziałem pochwałę, aby ocalić tę resztę, gdy inni nie umieli pojąć, dlaczego nie wyszedłem na spotkanie ze swoją rodziną. Znów należałoby skierować uwagę na głębię Słowa w Moim Kościele, ponieważ gdy tłum zewsząd na Mnie napiera, znajdują się nieliczni dotykający Mnie z wiarą- tak jak ten jeden uczeń, który po rekolekcjach oazowych postanowił codziennie czytać Pismo Święte. Taki to jest szczęśliwy, a ilu zostało wezwanych by czytać i zachowywać je wiernie?
	Podobnie na lekcjach religii: wielu słucha, ale przyjmują nieliczni. Skąd taki efekt?
	Przypomnij sobie Piotrowy kerygmat po Moim Zmartwychwstaniu, czy nie nawróciły się bardzo liczne tłumy? Co dziś jest przeszkodą, aby tamci, którzy pragną i łakną sprawiedliwości także doznali Łaski nawrócenia? Moja drobinko, głoszenie Ewangelii w mocy Bożego Ducha, musi wyjść już poza mury domu, a więc nie da się dotrzeć do każdego z osobna, kiedy to są oni bardzo zajęci światem i jego sprawami. Dzieje się bowiem także odwrotnie, że stojący na dworze, mają potencjalną szansę spotkać Mnie osobiście, skoro porzucą stare myślenie o Bogu karzącym czy też Cudotwórcy, który szybko usunie wszelkie cierpienie. Tłum wewnątrz domu znów potrzebuje oczyszczenia od swoich intencji, by słuchać Słowa, ponieważ nie zawsze oznacza to też pójście za Słowem. Jedni i drudzy odzyskają pokój i radość, kiedy wyleję na nich Ducha Pocieszyciela, On bowiem naprowadzi ich na żywą relację ze Mną. Moja A..., masz w sobie duży ładunek gniewu wobec doświadczenia zła, tak w nocy jak i za dnia, lecz jedynie wtedy, kiedy uchwycisz się Mego Krzyża, zdołasz pokonać zniechęcenie i wewnętrzny żal. Jak mam wyjść do tych, co przyszli?
	Jak porzucić oręż Słowa, kiedy jest głoszone w ciemności?
	Zauważ, że słuchacze Słowa i Moja rodzina nie chcą Mnie porzucić, jednak w ich wnętrzu, Ja Pan dostrzegam prawdę i dlatego jednych zostawiam na zewnątrz, a z tamtymi pozostaję w środku. Taka Boża pedagogia, że ukrywam się przede wszystkim w Słowie, a Moja Obecność jest w Nim zawarta i słuchając Słowa widzicie i Mnie, i Ojca. Co zatem więcej trzeba?
	Spójrzcie na Mnie, a rozpromienicie się radością.
	Dałem tobie małej broń wobec zakusów złego, a zapomniałaś o niej, zatem wróć i przestań się lękać. To lęk jest niejako częścią taktyki tamtego, następnie bazuje na wzburzeniu i gniewie, ukrywa się w rozpaczy i nie pozwala na uczynki miłosierdzia, a tym bardziej nienawidzi przebaczenia.
	Cóż, Ja, będę ciebie małą powoli prowadził do nadużywania tej skutecznej broni, bo skoro nauczysz się jej używać, to samo uczynią Moi pasterze, gdy nadejdzie ku temu czas.
	Chętnie zarażę cię Moją Świętością, maleńka, bo przyjmują ją ci, którzy często upadając, mają wielką ufność w Moje Miłosierdzie. Zatem, bądź ufną i kochaj Mnie bardziej. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dziękuję, Jezu też Cię kocham.
	25 wrz 2024
	"Przeciwieństwem pokoju jest wojna, a przeciwieństwem bogactwa jest bieda, prawda, Moja mała uczennico?".
	Tak, to ciekawe, że w siódmej klasie udało się poruszyć temat bogactwa i pieniędzy. Media wychowują nam ludzi bez zasad, co wiąże się z kultem Mamony.
	,,Ty, zaś przypominałaś trochę swego Oblubieńca wyrzucającego kupców z domu Ojca, bo i pokazałaś młodzieży jak marnym jest kult tego, co przemija".
	To pasowało do Twojej Ewangelii, Jezu, by nie zabierać nic na drogę... dziś to byłoby wręcz niemożliwe, żeby zupełnie nic nie brać. Każdy szuka swoich zabezpieczeń.
	,,Otóż, drobinko, Ja zabezpieczam was mocą Mego Słowa, bo Ono ma moc oczyścić to, co brudne i ujawnić zamysły serc wielu. Najmilsza, wiedz, że trudno jest nie szukać niczego poza Mną Ukrzyżowanym, a te proste pomoce: torba, laska, dwie suknie i pieniądze, zdają się być dość koniecznym ekwipunkiem. Stąd wskazówka by nie brać nic, jest krótko mówiąc szaloną. Lecz czy Ja sam nie ukazałem, że szaleni dla Królestwa Niebieskiego zyskują je w bardzo szybkim tempie. Patrz!
	Podwaja się majątek, otwiera nowe sposoby zarabiania bez większego wysiłku, równocześnie próbuje się zdobyć podwójne wykształcenie tanim kosztem, by w przyszłości jeść, pić i używać. W praktyce wygląda to tak, że pewnych rzeczy nie można kupić, a wielka ilość przedmiotów czy też samo ich gromadzenie daje szczęście chwilowe. Ja wzywam do pójścia za Mną, a teraz i tutaj do głoszenia Ewangelii w oderwaniu od Mamony, ale równocześnie nie jako osoby niezmiernie biedne materialnie. Oznacza to pewne ,,wyśrodkowanie", co i słyszycie w Księdze Przysłów, gdy pojawia się wątek bogactwa i nędzy. Okazuje się, że jedno i drugie, mimo, że są skrajnie przeciwne, mogą was oderwać ode Mnie, kiedy to nie chwytacie na drogę Mego Słowa w prawdziwej pokorze i skrusze serca.
	Czy mówię w sposób zbyt skomplikowany, A..., Moja?".
	Nie, tylko dość szybko, ale jakoś mogę zapisać.
	,,Otóż głosiciele Ewangelii to nie tyle biedni nic nie mający żebracy, ale to osoby żyjące pełnią Mojej miłości, a więc te, które wypłynęły na głębię".
	Czułam się dziś na tej jednej lekcji naprawdę jak ryba w wodzie, Jezu. Nie miałam prezentacji ani filmu...właśnie tylko Twoje Słowo!
	,,I tu, najmilsza, mówmy o ubóstwie, ponieważ możesz mieć wspaniałe przygotowaną lekcję, a nawet dobre środki dydaktyczne, ale nic z tego, bo dzieci mogą szukać nie środków, lecz osoby. Kiedy mała Alicja przyszła do ciebie? Czy nie wtedy, kiedy mówiłaś w jej języku? Tak, a Ja mówię do was w Duchu Świętym i nie chcecie wskoczyć jak to dziecko na Moje kolana? Cóż, niosący Mą Ewangelię na krańce ziemi, powinni, Moja drobinko, pozostać bardzo mali. Ta małość najpierw wypływa ze skarbu Słowa, który to znajduje się w ich rękach, a następnie z racji tego, że Ja ich posyłam. Tam, gdzie nie będą słuchani, powinni oczywiście zetrzeć proch ze swoich nóg, wszak jest to znakiem dla dusz zobojętniałych na Moją Wszechmocną Miłość.
	Młodzi, Moja A..., pomimo uzależnienia od mediów i totalnego porzucenia przez rodziców, nie są jeszcze zupełnie zamknięci. Ja przychodzę pośród nich, by, ci, którzy mają uszy usłyszeli, że są kochani za darmo i bez żadnych zasług. Owa wolność od tych właśnie zabezpieczeń, które wcześniej wymieniłem ukazuje pewną przestrzeń w danej osobie, by przyjąć Moje Słowa. Dlatego też, podczas głoszenia, Moi pasterze powinni zwrócić uwagę właśnie na to, co jest podstawowym bogactwem ich słuchaczy. Skoro jest to migający ekran internetowych nowinek, należy pokazać jak głęboką i szeroką jest Moja Ewangelia, i Sakramenty Święte. Jeśli są zatroskani o dobra materialne i dzień jutrzejszy wciąż gromadząc pieniądze na koncie, trzeba ukazać wizję i piękno życia wiecznego, i relacji ze Mną Słowem Wcielonym. Kiedy znów zechcą powiedzieć, że to rodzina jest ich największym bogactwem, potrzeba odwołać się do dobra więzi duchowych, kopalni Słowa Mojego i tego Przedziwnego powiązania świata, który widzicie do świata duchów niebieskich i Świętych. Podczas, gdy Moi uczniowie, najmilsza wyruszają w drogę, mając w pamięci Moje wskazania, muszą jeszcze po wielokroć przerzuć je, a więc przetrawić w swoim sercu. Ponieważ są one więcej niż wymagające i oznaczają pewne oderwanie od stałego sposobu postępowania osób wyruszających w drogę. Dzisiaj możesz uśmiechnąć się, ale mało jest dusz, które chciałyby głosić bez niczego. Ot, wyobraź sobie, że idziesz do szkoły bez torby i opowiadasz małym o Mnie bez niczego. Cóż, dałabyś radę, niosąc Mnie ukrytego w sercu?".
	Mogę spróbować...Ale do maluchów byłoby trudno bardzo, choć nie jest to niemożliwe.
	,,Wówczas, Moja drobinko, zdana na Moje prowadzenie, mogłabyś zdziwić się, bo byłoby prościej niż wtedy, kiedy to posiadasz wszystkie pomoce. Jednak Ja, najmilsza, stawiam nieco wyżej, ponieważ nie nakazuję tobie nie brać nic, ale abyś potrafiła korzystać z dóbr tego świata, tak jakbyś z nich nie korzystała. Mamy pewne rzeczy, które trzeba od razu wyrzucić do kosza to jest zaniechać ich używania, lecz są takie, z których należy mądrze i roztropnie korzystać. Uwierz, że ze Mną wszystko staje się łatwiejsze. Człowiek syty bywa niewdzięczny, bo jego bogactwa niekiedy odciągają go od wewnętrznego dobra, które posiada z góry, będąc dzieckiem, umiłowanym dzieckiem Ojca.
	Ci, co wyruszyli w drogę, Moja drobinko, najpierw muszą Słowo mocno przetrawić, aby następnie wprowadzić w czyn. Stąd głosiciel karmi się Słowem dla siebie w pierwszej kolejności.
	Kiedy nakarmiłem tysiące na pustyni, Moi uczniowie byli tymi, co rozdają chleb i ryby, lecz Rozmnażającym - Ja byłem. Dlatego też, gdy czytasz Me Słowo, patrz na Tego, który cię karmi, nie na sam wysiłek związany z wprowadzeniem Słowa w czyn. Kiedy patrzysz na sam trud, nie wyruszysz w drogę, bo uznasz, że trzeba coś zabrać tylko dla siebie choćby parę sandałów. Jeśli zatrzymasz Słowo tylko dla siebie by rozważać Je, tak jak dobrze znasz, według znanych schematów medytacji Słowa i nie poddasz się pod działanie Ducha Odnowiciela, będziesz dalej zgłodniałym. Skoro zaś pozwolisz, aby słodki Pocieszyciel, obdarzył cię nowym i starym natchnieniem, zaraz też osiągniesz wewnętrzny pokój i zdziwisz się, bo droga twa stanie się prostą, bez przeszkód będziesz niósł innym Moją Ewangelię".
	Czy wiesz, Jezu, że wprowadzasz nowość w czytaniu?
	,,Drobinko, jaką nowość?".
	Bo chcesz by dusze bez pomocy komentarzy czy schematów modlitwy same rozmyślały nad Twoim Słowem.
	,,Nie, Moja A..., to nie nowość, to już znane wielu świętym. ,,Jak kogo własna matka pociesza, tak Ja was pocieszę i w Jerozolimie doznacie pocieszenia".
	Wielkoduszność pomaga małym wejść do Mego Królestwa w ubóstwie Słowa, wszak gdy Je usłyszysz i nie zrozumiesz, Ja, Pan uzdolnię cię do słuchania, gdy pozostaniesz ze Mną i oderwiesz oczy serca od tego, co przemijające.
	Wiedz, Moja mała, że Słowo jest blisko ciebie i w tobie, a kiedy chciałabyś Je objąć, Ono obejmuje ciebie.
	Wracam jeszcze do wydarzeń dnia:
	Alicja przychodzi i pcha się na twoje kolana, bo usłyszała swój język, prawda?
	Drobinka może bez przeszkód trwać na Moich kolanach i w Moim Sercu, bo również przyjęła i zrozumiała Tego, który jest i kocha. Język miłości jest prosty i nie wymaga słów, rozważań, czy też licznych modlitw. Kocham cię, najmniejsza, pójdź za Mną".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję Ci.
	26 wrz 2024 czwartek
	"Moja najmilsza A..., czas, aby słuchać Mego Słowa, wszak Ja Jestem, który Jestem. Uśmiechnęłaś się rano czytając pierwsze czytanie o marności wszystkiego, bo i prawdą jest, że świat przemija, a z nim jego pożądliwość. Kto wypełnia wolę Bożą, ten trwa na wieki.
	Drobinko najmniejsza, aby poznać znikomość rzeczy przemijających trzeba się uniżyć. Łaska budując na naturze, zna dobrze wielkość waszej nędzy, to i nie jest do końca przeszkodą, aby stworzyć nowego człowieka właśnie w Duchu Świętym. Tak, jako dobrą monetę należy wziąć w swe dłonie jedno małe wydarzenie z codzienności, czy przedmiot, czy też wykonywane czynności. Wszystko jest marnością, a jednak skoro stałem się Człowiekiem również marność nabrała nowego blasku. Pragnienie Heroda, aby Mnie zobaczyć jest zwykłą ludzką ciekawością, ale jak wiesz, kto Mnie widzi, widzi Ojca. Dlatego też wasze małe wydarzenia, czy sprawy wzięte w Me ręce, pomimo że są marne i przemijające, mogą nabrać innej świeżej wartości, tak, gdy pozwolisz. Podobnie jak sól zabezpiecza potrawy przed zepsuciem, tak codzienność ubogaconą obecnością Bożego Ducha, zostanie zakonserwowana na dzień ostateczny. Gdy zatem ogłaszasz pośród uczniów Moją Obecność, jak i kapłan woła czterokrotnie ,,Pan z wami" w czasie Eucharystii, zaraz też Ja staję między wami jako Ten, kto służy. Spójrz, najmilsza na zegar jak prędko upływają minuty, a Psalmista prosi o to, abym nauczył was liczyć dni. Oczywiście powiecie, że znacie kalendarz i liczyć potraficie, lecz co kiedy wzywam was do owocnego przeżywania waszej codzienności?
	Najmilsza, chwilę obecną trudniej wam rozpoznać, ale aby policzyć dni należy najpierw spotkać Tego, który jest sam Dniem nie znającym zachodu. Ja zostałem z wami przez wszystkie dni aż do skończenia świata. Jestem i działam posyłając wam Ducha Miłości, Ducha Uświęciciela. On przemienia waszą samotność i fizyczną, i wewnętrzną w Obecność z Osobą. Jeśli z jednej strony położymy świat na tajemniczej wadze, z drugiej zaś Moje Wielkanocne Misterium, waga natychmiast się przechyli pod naporem nowego ciężaru. Kiedy zaś dusza pozna choć odrobinę co i dlaczego dla niej uczyniłem, wtedy też całość tego, co zniszczalne stanie się narzędziem w dążeniu do Wieczności.
	Nie wiadomo dlaczego, najmilsza, Kohelet uznany jest za człowieka przeżywającego depresję, wszak on wyraźnie wzgardził światem, wiedząc, że nie ma w nim nic nowego. Dopiero gdy narodzi się Syn Człowieczy, wtedy wszystko uczyni nowym i nada blask temu, co samo w sobie jest marnością. Niestety ludzie jakże często żyjąc poddani pod władzę zmysłów, nie pojmują tego, co jest z Bożego Ducha i głupstwem im się to wydaje. Podobnie Herod, zafascynowany kobiecym pięknem, pasjonat słuchania proroków, nie szedł za tym, co duchowe, ale porwany przez ułudę świata, zdążał na śmierć wieczną. Cóż, zobaczyć Mnie z ciekawości, a dostrzec marność rzeczy tej ziemi, to dwie różne sprawy. Wydaje się, że osoby będące w kościele naprawdę chciałyby spotkać Boga, a najczęściej szukają tam siebie samych i swoich korzyści. Gdy zatem przyjdę, aby ukazać im swoje Oblicze w cierpiących i ubogich, ominą mnie jak pobitego leżącego przy drodze, zajęci marnością pogoni za tym, co ulotne. Dziś także widzicie w świecie podeptanie poszczególnych wartości duchowych: życia ludzkiego, prawdy, relacji z bliźnimi, wreszcie i Mojego Kościoła, i nieprzemijających jego skarbów. Pojawia się wciąż rosnący kult marności, a właściwie nie dostrzeżenie prawdy o tym, co widać jedynie za pomocą zmysłów. Owszem istnieje i fascynacja światem duchów, lecz w oderwaniu od wiary we Mnie, który zwyciężyłem śmierć i złego, okazuje się niebezpieczną dla duszy, która lgnie do doświadczeń nieznanych, ale będących zdradą Moich przykazań.
	Dałem tobie, małej ten czas teraz w szkole, abyś przylgnęła do tego, co duchowe. Równocześnie wiedz, że jeśli Ja sam nie daję tobie poznać pewnych Tajemnic z Mojego świata, nie wolno tobie sięgać po nie samodzielnie i bez Mojej zgody. Więź ze Mną, Słowem Wcielonym pomaga przejść przez ten świat jakby z niego nie korzystając w wolności od tego, co pozostawia plamę na duszy. Gdy bowiem człowiek bardzo zajmie się pewnymi dobrami tej ziemi, zapomniawszy o Tym, który za niego umarł i zmartwychwstał, wtedy szybko brudzi swe ręce i zachęca także innych, aby to samo czynili.
	Widać to, Moja A..., na przykładzie internetu, gdzie to jeden drugiemu wysyła coś, aby tamten zobaczył czy wysłuchał, ale najczęściej nie ma tam żadnej wartości duchowej. Stąd możliwość ,,ubrudzenia", niby nieznaczna plama, rośnie w miarę korzystania z mediów, bo jeden ciekawy film zwykle nie wystarcza. Pożądliwość ciała i oczu popycha dalej i głębiej, aż w końcu nie znasz umiaru, tym samym gubiąc relację z Tym, który umarł i zmartwychwstał. Kiedy mówię, że Królestwo Moje nie jest z tego świata, wy krzyczycie, że tyle na tym świecie rzeczy wartych zobaczenia, że należy wszystkiego doświadczyć, dotknąć, posmakować. Nie.
	Raczej podejdź pod Mój Krzyż, tam nie znajdziesz już marności światowych, bo Ja Jestem twoją Wiecznością i twoim Bogactwem.
	Znów, Moja mała, spójrz na wdowę, która bez wahania wrzuca ostatni grosz do skarbony w świątyni. Ta prawdziwie posiadła mądrość, bo ,,policzyła swoje dni". Spytasz: ,,w jaki sposób?".
	Ona żyła ufnością w Moje tu i teraz, dlatego liczyła się nade wszystko pomoc Tego, który nie złamie trzciny nadłamanej i nie zgasi knotka o nikłym płomieniu.
	Pragnę, Moja A..., nauczyć kapłanów takiej właśnie dziecięcej ufności, która zamiast wciąż zabiegać o dzień jutrzejszy, wytrwa ze Mną w Moich utrapieniach.
	Trzeba wam dobrze przyjrzeć się duszom ukrzyżowanym, to jest cierpiącym razem ze Mną - tym to łatwiej jest pojąć głębię tego, co wieczne, bo one spotykają Mnie w bólu, słabości i często w odrzuceniu przez najbliższych.
	Kończymy, Moja drobinko, bo dzwonek sygnalizuje nowy czas, ale uwaga: dla ciebie liczy się chwila obecna, wykorzystaj ją kochając i Ja bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	27 wrz 2024
	Moja najmilsza A..., nadszedł czas słuchania Słowa, czy możemy go podzielić podobnie jak czytałaś dzisiaj na czas milczenia Boga? Wszak mówi Psalmista: ,,Nasz Bóg przybył i nie będzie milczał". Zobacz, że człowiek może słuchać bądź nie słuchać, a jednak wiele zależy od samego pragnienia, potem od zewnętrznych warunków, bo w hałasie trudno Mnie usłyszeć, wreszcie także od wiary, w końcu bez niej nie będziesz potrzebować słuchać Mego Słowa.
	Innym czasem jest sianie Słowa, innym zbieranie jego owoców, lecz skoro Niewiasta najczystsza przyjmuje Słowo, wtedy sam Owoc staje się dla was wszystkich dostępnym i możliwym do zerwania. Kto Mnie znajdzie, znajdzie życie. Zatem wcześniej prorocy jedynie mówią o Moim przyjściu na ziemię, ale ciemność nieprzebyta spowija ludy. Dlatego trudno pytać tamtych o Jezusa z Nazaretu, ponieważ jeszcze Mnie nie znają? Możemy mówić o milczeniu Boga, ale nie jest ono totalną ciszą, bo i nie zostawiam was samymi na tej łez dolinie. Gdy posyłam Słowo wybieram też głosicieli, a ich wołanie dociera do różnych zakątków ziemi. Potem, Moja A..., pragnę przemówić do was bardzo osobiście i we wspólnocie Kościoła, dlatego też Słowo stało się Ciałem. Oto czas mówienia Boga również przez dłuższe lata wypełniony Moim ukryciem. Ojciec posyła Słowo, swoi Go nie przyjmują. Potem znów, najmilsza, nastaje błogosławiona cisza, kiedy żyje w Nazarecie nieznany nikomu, aż nadszedł właściwy moment: ,,Czas się wypełnił. Bliskie jest Królestwo Niebieskie. Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię". Syn ogarnia was grzesznych mocą Słowa przez krótki okres, który jednak jest wystarczający, abym objawiły swoją chwałę. Znów, Moja drobinko, ufający Słowu pójdą za Mną, kiedy je usłyszą i z wiarą uznają za swoje, a więc zjednoczą się ze Słowem. Do Moich Apostołów w Wieczerniku wygłoszę mowę o Przykazaniu Miłości, następnie poproszę Ojca: ,,Ojcze, spraw, aby byli jedno jak Ty we Mnie, a Ja w Tobie. Oby się tak zespolili w jedno, aby świat uwierzył, żeś Ty Mnie posłał".
	Posłuchaj, dziecię najdroższe, w Liturgii czas jest podzielony, w Ewangelii odgraniczam pytanie o to, za kogo inni Mnie uważają, od osobistej relacji ze Mną. Następnie zapowiadam Moją Mękę i Śmierć, ale i Zmartwychwstanie. Zatem widać pewne podziały, lecz w rzeczywistości - ,,kto łączy się z Panem, jest z Nim jednym duchem".
	Przejdźmy, najmilsza, na wasze podwórko: masz pewien podział na godziny lekcyjne i dzwonki, w dzień poddana działaniu, w nocy odpoczywasz, zaczynasz z kimś rozmawiać albo milczysz, jesz śniadanie albo też jesteś najedzona, o, moglibyśmy bez końca wymieniać. Otóż, uważaj, bo ze Mną jest ,,bardzo inaczej", a zatem: ,,Ja i Ojciec jedno jesteśmy", jestem Bogiem i Człowiekiem, Moja Godzina to jedno Misterium Męki, Śmierci i Zmartwychwstania. Czy widzisz różnicę?
	Można powiedzieć, pół żartem, pół serio, że trudno jest nawiązać ze Mną relację, kiedy jesteś wewnętrznie podzielonym. Stąd konieczność uporządkowania i zaprowadzenia nowej jedności. Zobacz, ,,w Chrystusie Bóg pojednał świat ze sobą, przekazując swoim Słowo jednania". Ja sam czynię wszystko jednym i nowym, mocą Ducha Świętego łączę braci w jedno Ciało, to jest Mój Kościół. Daję wam nowe przykazanie, abyście się wzajemnie miłowali jak Ja was umiłowałem. Kocham i równocześnie mówię, po mimo, że już wszystko zostało powiedziane, aktualizuję w twojej codzienności Moje Słowa tak iż stają się bliskie, tobie podzielonej na pewne działania i pewien odpoczynek. Jestem, ukochana, zdolny, aby wyjąć z Księgi Wyjścia fragment o przejściu Izraela przez Morze Czerwone i nawiązać do ocalenia kobiety cudzołożnej. Mogę poruszyć piecem z Księgi Daniela i ogłosić nadejście nowego Nieba i nowej ziemi z Apokalipsy. Jednocześnie mogę, Moja drobinko pokazać, że to Słowo, które dziś otrzymujecie w Liturgii Kościoła wypełnia się w życiu poszczególnych wiernych i w twoim. Czy ktoś jeszcze odważy się żywić wątpliwości, że Ja Wcielone Słowo, dyktuję tej małej duszy, co chcę, kiedy chcę i jakim językiem chcę; jednocząc poszczególne fragmenty Pisma, a jednocześnie ukazując ich obecność w czasie teraźniejszym?
	To ,,diabeł przychodzi, aby kraść, zabijać i niszczyć. Ja przyszedłem, aby Moje owce miały życie i miały je w obfitości".
	Zauważ, że niemoc w odczytaniu Mego Słowa na twojej osobistej modlitwie, przekłada się na bliską relację ze Mną, który jestem blisko. W końcu nie musisz walczyć z podziałem, który boleśnie tkwi w twojej zranionej przez grzech naturze, ale może złożyć swą głowę na Mojej piersi i zaufać mocy Mego Słowa, przez które istniejesz ty i ci, do których mówisz dzisiaj o Mnie. Tak. Wszelki podział, który jest w człowieku i w świecie, spowodowany grzechem runie niczym mury Jerycha, kiedy wyciągnę swe ramiona na Królewskim Drzewie Krzyża i uwielbię Ojca. Zresztą wy, kiedy to uczestniczycie z wiarą w Sakramentach Kościoła, kosztujcie owoców Mego Wielkanocnego Misterium, a dokądkolwiek dotrą te wody, wszystko będzie uzdrowione. Moja gwiazdko, jak Piotr nazywa Mnie Mesjaszem, tak każdy z was, kiedy to zanurza się w Sakramentach Kościoła, odzyskując swą utraconą godność i rozpoczyna nowe życie w Duchu Świętym. Duch ukazując światu grzech, łączy skłóconych i ustanawia inne relacje, w których włada zrozumienie, łagodność i pokój związany z przebaczeniem.
	Ponieważ pozwoliłem złemu władać na świecie, teraz nie widzicie jeszcze wyraźnie tchnienia Ducha Prawdy, lecz skoro powieje wiatr, wszystko zostanie przemienione. Oczywiście już dziś trzeba zacząć od siebie, wszak kiedy poddajesz się Mojemu prowadzeniu, najpierw znika twój podział na: ,,chcę" i ,,nie chcę", pojawia się zgoda, a więc jedność z wolą Ojca i wszystko staje się dla ciebie czyste. Uwierz, Moja drobinko, że gdy dusza pragnie pełnić wolę Ojca i jak Maryja wciąż poznaje i przyjmuje Moje Słowa jako najcenniejszą dar i kierunek życia codziennego, zaraz też odzyskuje w sobie jedność myśli, dążeń i słów, a następnie zostaje przemieniona w Tego, za którym poszła. To nie jest droga jedynie dla wybranych. To dla was Moi kapłani, dla tych, którzy słuchają, przyjmują i miłują Me Słowa.
	Kiedy doświadczasz w sobie bolesnego podziału, zawołaj z serca do Mnie, a dam tobie Ducha Miłości i zostaniesz wzbogacony ponad miarę.
	Drobinko Moja, pójdź za Mną, kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham
	28 wrz 2024
	Cóż, dziecię Moje, kto skąpo sieje, ten skąpo zbierać będzie. Stąd należy nie tyle zaangażować się we wszystkie obowiązki, które doszły, w tym czasie, ale czynić to rzeczywiście na Moją większą chwałę".
	Właśnie wczoraj mówiłam, Jezu, że za chwilę jak tak będzie brakować powołań, to i będzie jedna osoba robić za dwie lub za trzy...
	,,Najmilsza, ale to nie jest problemem, wówczas to niektórzy nareszcie dojdą do sedna sprawy, a więc komu i dlaczego służą. W końcu nie jest istotną ilość obowiązków, które zostały wykonane, bo bez miłości i bez zaangażowania serca są niczym cymbał brzmiący. Trzeba zatem, drobinko spełniać wszystko w Duchu Świętym, bez oglądania się na ludzki podziw czy pochwały, w oderwaniu od siebie. ,,Słudzy nieużyteczni jesteśmy, wykonaliśmy to, co nam polecono". Zresztą wobec wielu propozycji świata, należy zająć się tymi, które mogą zbliżyć was do Mego Serca. Słyszałaś jak młodość przemija? W końcu i nadejdzie starość i śmierć, ale we Mnie, to również zostaje przeobrażone niczym poczwarka zmienia się w motyla. Ponieważ życie ludzkie tak krótkie, spędzone w Mojej Obecności, staje się płodnym, a więc wkracza w tajemnicę Wieczności. Oczywiście kładziemy uwagę na rzeczy małe, bo od nich przechodzi się do wielkich. Zatem sam czas dobrze wykorzystany, mimo że przemija, czyni w was nową rzecz, nabywacie doświadczenia, które samo w sobie może wydawać się kruche, wszak jedynie wspomnienie po nim zostanie, lecz gdy Duch Miłości spocznie na tym, co jest teraz, choć przemija, nie zostanie utraconym zupełnie.
	Dużo osób twierdzi, że powinno się w młodości skosztować wszystkiego ba ,,używać życia", na ile to możliwe, lecz co za korzyść ma człowiek, kiedy cały świat zyska, a na swej duszy szkodę poniesie?
	Spójrz, Moja mała na groby na cmentarzu, przecież tamci ludzie, wykonywali wiele znanych tobie czynności, a dziś na ziemi już ich nie ma. Jedynie ten, kto wypełnia wolę Bożą, trwa na wieki.
	Wiesz, że wiele dobra można zdziałać przez słowa i uczynki, ale skoro twój umysł napełni się szarymi myślami, zgorzknieniem, zniechęceniem, czy lękiem, wtedy też trudno o radość serca, prawda?".
	Tak, Jezu, ale niekiedy trudno bronić się przed myślami co przychodzą wobec tego, co się dzieje. No i łatwiej przychodzi myśl zła niż dobra.
	,,To już skutek grzechu pierworodnego, Moja drobinko, stąd Moi uczniowie boją się pytać czemu zapowiadam, że będę odrzucony. Zresztą zauważ jak wiele w ich postępowaniu utartych schematów myślenia. Chcieliby wiele osiągnąć, a sam brak chleba wprowadza ich w niepokoju. Pragnęliby Mnie widzieć, a kiedy przychodzę po jeziorze, zamiast Mnie przywitać krzyczą głośno. W końcu szukają Mnie, bo widzą, że karmię tłumy, ale woli Ojca nie chcą pełnić.
	Możesz, najmilsza z pewną dozą dystansu spojrzeć na Moich przyszłych przecież Świętych Apostołów, bo kiedy chodzili za Mną owszem cieszyli się, a kiedy wyciągnąłem ręce na Drzewie Krzyża został tylko jeden.
	Stąd też nie obawiaj się, jakobym nie był wyrozumiały wobec twych licznych słabości. Czy znasz Moje pragnienie bycia pytanym przez was tak małych?
	Moja A..., kiedy zadajesz pytania wchodzisz w relację. Gdy pytasz o pogodę czy jedzenie, stąpasz po mieliźnie. Kiedy spytasz o sens życia, czy działanie, czy słowa wypowiadane przez innych, wypływasz na głębię.
	Mamy zatem pytania płytkie i głębokie. W Mojej Ewangelii będziecie mieć te drugie, które sam zadaję duszom wybranym.
	W pytaniach płytkich nie ma chęci spotkania, ale jedynie powierzchowne pragnienie zaspokojenia pożądliwości ciała czy potwierdzenia swoich racji.
	Jeśli dojdziemy do pytania o Moją Mękę, zaraz znajdą się ci, którzy chcą wyeliminować cierpienie ze swojej codzienności natychmiast i bez większego wysiłku. Po to ustala się prawo zabijania nienarodzonych czy starszych, bo najlepiej usunąć pytanie o sens życia człowieka i jego istnienie, w końcu też usunąć myśl o Tym, który wszystko stworzył, ale też umarł i zmartwychwstał dla was.
	Najmilsza, w twoim maleńkim pragnieniu dobra trzeba dołożyć drewna, aby rozpalić większy ogień. Mówię tu, o tym, żebyś pozostając blisko Mnie obecnego w Eucharystii, czerpała iskry z Mego żywego Słowa. Ja zostałem odrzucony przez ludzi, również twoje racje zostaną odrzucone. Spotkałem i przyjąłem Krzyż, a i ty jesteś do tego wezwaną, lecz wiele zależy od pragnienia pytania i odpowiedzi. Tak. Kiedy bowiem zbliżasz się do Światła, także twe pytania nabierają jasności i zamiast być doczesnymi stają się głębokie. W końcu znika lęk przed ich zadawaniem, bo i trudno byłoby bać się Miłości Wcielonej, prawda?".
	Jezu, miałam cię zapytać o tamtą sytuację, bo Ksiądz nie bardzo wie pewnie jak to rozwiązać, a ludzie są przeciwni.
	,,Najmniejsza, wszak wystarczy modlitwa tak ze strony jednych jak i drugich, bo ona jest najbardziej zaniedbana w tamtej parafii. Otóż ludzie ulali sobie złotego cielca z metalu, a gdy cielec runął, chcieliby stracić także Mojżesza. Parafia nie jest własnością proboszcza ani ludzi, którzy do niej należą, ale Ja Jestem jej najważniejszym Gospodarzem. Dopóki nie będę tam na pierwszym miejscu choćby przez dar wieczystej adoracji, zawsze będą pojawiały się problemy.
	Wobec pewnych zakusów złego, aby dzielić ludzi ze sobą, trzeba odpowiedzieć przebaczeniem. Drobinko, a ty sama z siebie dobrze wiesz, co czynić by ratować wraz ze Mną kapłanów. Wydaje się, że są obiektem ataku złego, ale to jeszcze nie koniec. Ich kapłaństwo jak i Moje jest nieprzemijające, dlatego przetrwa wszystkie burze, a potem nastanie era pokoju. Tymczasem tę latorośl, która nie przynosi we Mnie owocu odcinam, a która przynosi owoc oczyszczam, by przynosiła owoc obfitszy.
	Złóż we Mnie nadzieję i napełniaj się pociechą Mojego Ducha, aby nieść innym radość duchowej młodości przepojona Moim Zmartwychwstaniem. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję Ci.
	*********
	Moja ukochana, zdaje się, że jesteś zmęczona i gotowa jeszcze dzisiaj przygotowywać lekcje?".
	Tak, zamierzałam...Ale napełniasz mnie od środka swoim Słowem, co sprawia, że wiem, że będziesz dyktować.
	,,Tak, najmilsza, bo i to, co zaplanowałaś musi zostać nieco odświeżone, a ty najpewniej odpoczywasz przy Moim Boku. Zauważyłaś, że młodość, której symbolem jest dzień, jak zorza poranna szybko znika, ale kto zrozumie i przyjmie jej nieskończoną wartość?! ,,Jak pióra orła, twa młodość się odnawia", a zatem służy temu, abyś wzniosła swe serce ku sprawom Mego Królestwa, drobinko. Ty bowiem trwając przy Mnie głosiłaś dziś Ewangelię życia, a ja mogłem posłużyć się tobą. Skoro nie weszłaś w okres starości, wiedz, że to, co fizyczne podlega prawom czasu, który wszakże sam jest jedynie stworzeniem. Jeżeli pozostajesz we Mnie, twoja młodość sięga głębiej, bo i samego wnętrza Boga i Człowieka, który to karmi cię wyborną pszenicą i syci miodem z Opoki. Pojawia się tutaj także motyw młodego wina, którego nie należy wlewać do starych bukłaków. Dlatego źródłem przedziwnej młodości, Ja Pan jestem. To, co narodziło się z ciała będzie ciałem, zacznie się starzeć z biegiem lat, tracić siły, władze umysłu i zmysłów, w końcu i ziemskie życie. Ale, Moja A..., to przecież jedynie bukłak, bo jeśli to napełnimy go winem Mej nauki, on właśnie odnowi duszę, która zacznie jaśnieć Moim Życiem i Zmartwychwstaniem. Zobacz, drobinko, że każdego dnia z upływem czasu zbliżasz się do śmierci ciała, zaś dusza twa nie musi, ba wręcz nie może biec w tym samym kierunku, dokąd zmierza ciało, bo została odkupiona. Ciało podległe prawu grzechu również w tajemnicy przyszłego wieku jest przeznaczone do Zmartwychwstania życia, ale nie wszyscy wiedzą, że mówi się także o potępieniu wiecznym. Oznacza to naprawdę niekończącą się śmierć, gdzie ogień nigdy nie gaśnie.
	Sama starość, Moja A..., to nie jest Mój pomysł, ale skutek nieposłuszeństwa Prawdzie. Oto człowiek stworzony jako bardzo dobry, zerwał zakazany owoc i tym samym sprowadził na ludzkość szereg nieszczęść, a w nich również podległość czasowi, przemijanie i w końcu śmierć.
	Ja przyszedłszy do was, zwyciężyłem i odtąd macie udział w Mojej Młodości i radości Zmartwychwstania. Ostatecznie Bóg, Moja A..., nie jest ani młody, ani stary, po prostu Jest. Oczywiście nie wyjaśnimy tego, tym, którzy lubują się w teologicznych dociekaniach, ale dusze pokorne wyrzekną jedynie słowa podziwu i uklękną przed Moją Tajemnicą.
	W tym, co wy określicie jako młodość Boga będzie pełna radość, mimo cierpienia i bezgraniczna zdolność, by przebaczać, a więc Miłosierdzie. Syn Człowieczy przyszedł, aby służyć i dać swoje życie jako okup za wielu. Znów trzeba, Moja mała, skosztować z nowości Mego żywego Słowa, bo kiedy Mama w Nazarecie przyjęła Mnie, wówczas wasza młodość i starość stała się Moim udziałem. Tak, tak, powiecie, że umarłem jako młody, jak więc mogę mówić, że starość jest dla Mnie znaną. Otóż, posłuchajcie synowie ludzcy, będący jedynie tchnieniem:
	Gdy konałem na Drzewie Krzyża, utraciłem wszelką możliwość decydowania o sobie, skrępowany, przebity, poniżony do granic możliwości, wyśmiany, osłabiony, wręcz wyczerpany, bez końca tracący Krew, walczący o każdy oddech, ze słabnącym wzrokiem i pobity wcześniej tak iż nie było miejsca na Moim Ciele, na którym nie byłoby śladu ,,waszej starości". Tu ,,starość", najmilsza, nazywam grzechem. Stąd konieczność, by każdy z was, którzy mówicie o Mnie jako Młodym, wiedzieli, że wasza starość została całkowicie uświęcona Moją młodością z Krzyża na was spływającą. Ja bowiem tutaj zwyciężam przemoc grzechu i śmierci, a w końcu też trudny dla was czas starzenia się i zbliżania do śmierci czynię ukochanym - tak należy go nazwać. Skracanie czasu starości, czy odebranie starszemu wiekiem człowiekowi prawa do życia, jest zamachem na Syna Człowieczego. Nie pozostawię bezkarnym tego, kto bierze udział w tej zbrodni nazywając ją ulgą w cierpieniu. Cóż, to wykrzywiona przez demona, reklamowana w mediach ,,nowina o eliminacji zła", przez skrócenie człowiekowi cierpienia. To następnie negacja jego człowieczeństwa i tego, co już zostało odkupione i posiada zbawczy ukryty sens.
	Najmilsza, młodość twego Oblubieńca jawi się jako wolność pełnienia woli Ojca zawsze i we wszystkim, a następnie jako wprowadzenie i was starych przez niewolę grzechu i poddanych śmierci, w radosną chwałę Mego Zmartwychwstania.
	Zatem to nie ty się starzejesz, ale dusza, która odrzuca Moją Młodość i wpada w sidła grzechu, ona traci siły by podążać za Moim Słowem i postępować drogą miłości. Nie dni, które upływają, nie starzejący się organizm, nie utrata sił czy pamięci, ale grzech czyni ciebie bezradnym starcem, który potrzebuje niczym zeschła ziemia wody, Mojej Ewangelii i Mojej wszechmocnej Łaski przebaczenia.
	Ach, to w Sakramencie Pokuty, stajecie się nowi i młodsi o wiele bardziej niż w waszych salonach piękności. Któż bowiem może odpuszczać grzechy? Czy nie Ten, który umarł za ciebie i powstał z martwych?
	Niekiedy dusze biegnące drogą Moich przykazań zachowują uśmiech i oczy dziecka, mimo zmarszczek czy siwiejących włosów. Gdyby ludzie częściej korzystali z Sakramentu Pokuty, salon piękności straciłby wielu klientów. Kiedy bowiem troszczysz się o ład wewnętrzny twej duszy, wtedy i najdroższe kosmetyki okazują się zbędne, bo ciało wręcz odbija to, co czyni w tobie Moja Łaska.
	Najmniejsza, ta rozmowa w zakrystii, wzywa was do uczestnictwa w Wiecznym Weselu, gdzie stągwie będą już zawsze pełne, a Ja będę wam samym usługiwał. Tymczasem tu na ziemi, trzeba jeszcze wtulić się w ramiona Mej Mamy, bo Ona na wszelkie braki wasze reaguje natychmiast. Jej Serce wiecznie młode pozwala dostrzec troski dzieci zanim do Niej przybiegniesz. Ta zapobiegliwa Niewiasta, Moja drobinko, już przygotowała twoje lekcje na cały tydzień, a ty nie musisz się o nic martwić. ,,Nie mają wina"?
	Odtąd wasze problemy są obiektem zainteresowania Matki, która nie spocznie aż nie opowie Mi wszystkiego ze szczegółami. Ja zaś lubię narzędzia brać do ręki Moje małe narzędzia i tym samym uwielbiać wraz z wami Ojca światłości.
	Drobinko, tak niewiele potrzeba. Kochaj Mnie i bądź ze Mną, i Ja bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	29 wrz 2024
	Moja najmilsza A..., spocznij przy Mnie, abym mógł naprawdę mówić do twego serca. ,,Oto burzą się narody i ludy żywią daremne zamysły". Wydaje się, że to koniec polskiego szkolnictwa, a twój przyjaciel snuje pomysły jak przyciągnąć młodych do Kościoła.
	Czy nie należy pochylić się nad Moim żywym Słowem, aby znaleźć rozwiązanie wielkich i małych spraw? Czy nie trzeba z pokorą i wiarą dotknąć Moich Ran, by spotkać Moje spojrzenie na ciebie zwrócone?
	Słyszałaś wszakże, że Ja, Pan, drobinko, okazuję łaskę, a zatem wylewam swego Ducha na pozostających poza namiotem, gdy wcześniej zostali wybrani.
	Czy to musi rodzić w was opór, zazdrość i bunt, czy nie potrzeba pochylić się nad Moim Miłosierdziem, które otrzymują i mali, i wielcy.
	Zbieżność tych, którzy w Moje Imię wyrzucają złe duchy z tamtymi, którzy zaczęli w oznaczonym czasie prorokować, sprawia, że na jaw wychodzi zamysł serca ludzkiego, przywiązanego do pewnej stałości osób, miejsc czy sposobów Mojego działania. Jednak Duch tchnie kędy chce i nie jest ograniczany przez wasze działanie czy styl myślenia złączony z daną wspólnotą. Przecież mogłem, Moja mała, powołać ciebie, abyś głosiła Moje Słowo sierotom i kobietom zaniedbanym moralnie, prawda?
	A Duch Prawdy widząc ogromną biedę w duszach kapłańskich, którzy to rzeczywiście powinni mieć czyste ręce i oczy wolne od szukania przyjemności światowych, wezwał tak małą drobinkę, byś przypomniała im to, jak bardzo zostali ukochani. To tak niewiele, a równocześnie to wszystko, co oni praktycznie powinni już wiedzieć, lecz nie żyją tą prawdą w codzienności, stąd właśnie pewien sygnał, że do nich także w czasach ostatnich zostaną posłani prorocy.
	Zobacz, najmilsza, że stanowczy sprzeciw wobec przejawów dobra w świecie wychodzi z ust Moich uczniów. Mieliby zabronić innym czynić cuda w Moje Imię, tylko dlatego, że nie chodzą za Mną. Cóż, wasze próby ograniczenia działania Ducha Świętego są niczym próba wyłowienia kamyka wrzuconego do morza Wszak, przede wszystkim potrzeba, aby każdy z was uzbroił się w serdeczne miłosierdzie, dobroć, pokorę, cichość, cierpliwość, w końcu i w przebaczenie. Tak. Bo samo porównywanie się z innymi, że ten ma więcej Bożych darów czy talentów, a tamten mniej nie prowadzi do pokoju, ale nade wszystko do odejścia od prawdy, że sam zostałeś bardzo umiłowany za nic z twojej strony. Trzeba, Moja drobinko, zamilknąć wobec Mego tajemniczego działania w innych duszach i pozwolić, aby spotkały Mnie takiego jaki im się daję. To także wskazanie dla spowiedników, bo zdarza się, że trudno im pojąć, dlaczego czynię wielkie rzeczy tam, gdzie nikt może nie posiał i czemu w danym miejscu i czasie odsłaniam duszy Moją miłość do niej. Ach, ,,,uniżcie się przed Panem, a On was wywyższy", czytacie, a Ja nie tylko wzywam do uniżenia, ale daję jego przykład.
	Najmilsza, skoro chcesz podzielić się z Moim kapłanem tym, co otrzymałaś, to i bądź poddana Duchowi, który został tobie dany. Wszelkie dzieła Moje naprawdę przechodzą przez piec utrapienia, z powodu braku wiary, lecz na końcu znajdują swoje spełnienie w rozkwicie, bo ziarno najpierw musi obumrzeć, aby przynieść plon obfity.
	W tym, co dzisiaj mówię do was kapłanów i do wszystkich, którzy słuchają jest pewien radykalizm, ponieważ nikt z was nie będzie zaraz dążył do samookaleczenia. Mówię o tym, abyście sięgnęli do waszych intencji działania, bo zdarza się, że oko, ręce czy nogi są narzędziem, by czynić wolę własną i tym samym dążyć do grzechu i śmierci.
	Kiedy pochylimy się nad niewidomym od urodzenia, pojawi się litość, wszak biedak nie widział nic i nikogo, żyjąc od dawna w strasznej ciemności. Następnie Ja Słowem uzdrowiłem jego oczy, aby wszystko widział jasno i wyraźnie.
	Najmilsza, ale jest jeszcze bardziej niebezpieczna choroba duszy, wynikająca z pożądliwości oczu, gdyż to ona wpędza teraz w niewolę grzechu, by wszystko zobaczyć, ogarnąć, przejrzeć, pochłonąć, a w końcu zatrzymać zagarnąć tylko dla siebie. Stąd człowiek mocno zaangażowany w spełnianie swoich zachcianek by wszystko zobaczyć i przejrzeć szybko wchodzi w grzech albo związany z łakomstwem, albo z nieczystością. Moje stanowcze wezwanie, by wyłupać oko i odrzucić to właśnie zaproszenie do dostrzeżenia własnej nieprzeniknionej ciemności. Gdy mówicie: widzimy, grzech wasz trwa nadal.
	Kiedy zaś dostrzeżesz błędy przed tobą ukryte, znaczy to, że Ktoś Inny zajął się twoim spojrzeniem. Najmniejsza, a wiedz, że nie ma nic wspanialszego na tym świecie jak spotkać Moje spojrzenie w Sakramentach Kościoła Świętego".
	Pięknie powiedziałeś, Jezu Mój! Wszyscy, którzy Cię przyjmują chcieliby spotkać Twoje spojrzenie.
	,,Mówisz, że wszyscy?
	Nie, Moja A..., niektórzy widzą jedynie siebie i tym trudniej będzie zobaczyć Mnie jak mawiacie ,,po drugiej stronie. Tymczasem ,,Ja, Pan powołałem cię słusznie. Ująłem cię za rękę i ukształtowałem".
	Jakże miałbym dziś żądać, abyś odcięła swą rękę, drobinko?
	Przecież Ja Pan nakazuję w tamtej synagodze: ,,Wyciągnij rękę! A ręka tamtego staje się na powrót zdrowa".
	Czy pojmujesz?
	Pożądliwość ciała nakazuje wam szybko sięgać po zakazane owoce i kosztować ich smaku, który początkowo słodki na koniec pozostawia w duszy piekielną gorycz i smutek. Inaczej z Owocem zawieszonym dla was na Krzyżu, On wycierpiał wiele, aby dać wam życie wieczne, w którym też zaspokoi wszelki głód i pragnienie duszy. Ale Moja A..., w Sakramentach Kościoła macie również Mnie całego Moje Najświętsze Ciało za was wydane, w swoich rękach. Mówię do tych, co sprawują święte Misteria, bo ich ręce trzymają Owoc Błogosławiony, lecz ile w nich wiary?!
	Dziś jeśli pragniesz złapać Moją rękę, wejdź do swej izdebki, zamknij drzwi i módl się do Ojca twego, który widzi w ukryciu, a Ojciec twój odda tobie. Pamiętasz jak tonący Piotr łapie Moją wyciągniętą ku Niemu dłoń, a następnie po Zmartwychwstaniu Moim rzuca się w morze, by jak najszybciej znaleźć się przy Mnie. Oznacza to, że wcześniej znał Mnie jedynie po ludzku, później zaś po swoim nawróceniu, w skrusze serca, zatęsknił za Miłością Wcieloną i Zmartwychwstałą.
	Możesz, złapać Moją dłoń i doświadczyć spotkania ze Mną, a wtedy to dostrzeżesz jak wszystko na świecie przemija, a mól i rdza pochłaniają ziemskie bogactwa.
	Najmilsza, a jak będzie z ucinaniem nogi? Wszak z tym jest największy problem, gdyż lubicie pełnić swoją wolę, a iść z kimś dwa tysiące kroków, gdy prosi o tysiąc, to już o wiele trudniejsze".
	Zgadza się, Jezu. Mówisz o pysze żywota?
	,,Sam Psalmista przestrzega przed jej trucizną, od której nikt z was nie jest wolnym. Zatem potrzeba, Moja A..., by wasze pójście za Mną zostało udekorowane Krzyżem. Tak, w Jego cieniu, można Mnie spotkać i zobaczyć tego, który nie stawia oporu złemu, zło dobrem, a więc przebaczeniem zwyciężając.
	Czy kiedy wejdziesz w relację ze Mną, nie zostaniesz ukrzyżowany jak Ja, sam to dla ciebie uczyniłem?
	Na Krzyżu nie podano Mi kropli wody, ale ty możesz codziennie podawać innym Mój kubek. W jaki sposób?
	Wystarczy drobna myśl o bliźnim, miłe słowa i uśmiech, w końcu sama pomoc, której nigdy nie jest zbyt wiele.
	Zobacz, Moja A..., teraz wielu trzeba byłoby zawiesić kamień młyński na szyi, wszak gorszą maluczkich, ale i na takich nadejdzie właściwa pora. Obecnie razem z małymi tego świata, będę ratować Moich kapłanów, a czasu jest mało.
	W twoich pytaniach, czy troskach, jestem obecny cały i cały jestem Odpowiedzią.
	Uwierz, że im mniej pragniesz rzeczy nadzwyczajnych, tym bardziej Mnie spotykasz.
	Napisz dla tamtej duszy, że nie jestem w lęku i strachu, a tamtym nie powinna się zbyt wiele zajmować. Zbliżcie się do Pana, a zły ucieknie od was. Zresztą Ja nie mam udziału w jego bezowocnych uczynkach. W tym co działa tamten zwykle mieszka strach i niepokój, ale jak mawia nasz Archanioł: ,,Któż jak Bóg!". Nie ma nic ukrytego, co by nie miało zostać ujawnione. Kiedy ktoś zwraca się do Mnie, demon zrobi wszystko, aby zaszkodzić pokojowi duszy. Jednak trzeba go podeptać mocą Mego Ducha i w ramię z Mamą Niepokalaną, której Obecności tamten nie znosi. Kto przyjaźni się z Maryją, temu zły nie może zaszkodzić. Dlatego jak mawiał nasz przyjaciel: ,,Totus tuus", drobinko. Zanim zajmiesz się tym co wymaga pracy oczu, rąk i nóg, poddaj się pod władanie Mego Ducha, a nic ci nie zaszkodzi. Kocham cię".
	Dziękuję...Kocham Cię, Jezu Mój!
	30 wrz 2024
	Moja najdroższa A.., czy przyszłaś odpocząć przy Mnie, czy też słuchać Mojego Słowa?".
	Myślę, że jedno wiąże się z drugim, Jezu. Dowiedziałam się dzisiaj w przedszkolu, że podobno nie mówisz po polsku? A ja słyszę Twoje Słowa w moim języku.
	,,Cóż, najmilsza, nie byłabyś w stanie zrozumieć tego języka, którym posługiwałem się na ziemi, ale to nie jest problem. Dzieci w swej prostocie sądzą, że jestem Polakiem i właściwie nie trzeba im w tym przeszkadzać, dopóki nie zaczną pytać. Sam problem by skomunikować się ze Mną, Słowem Wcielonym nie jest kwestią ludzkiego języka. Tu wystarczy uniżenie wraz z zaufaniem, bo Ja przemawiam naprawdę przez wszystko. Jak czytasz: ,,Powtórz znaki i znów uczyń cuda, wsław swoją rękę, i ramię prawe". Dostrzec Moje cuda w tym, co małe, to właśnie nabrać w swoje serce czystej wody dziecięcej prostoty i ufności.
	W kłótniach o pierwszeństwo i ludzkich osądach rzeczywistości, trzeba ponownie powrócić do Mego żywego Słowa.
	Ja obejmuję ramionami bezbronne dziecko, wskazując na jego tajemniczą wyższość, ale zaraz też słyszę, że Moi uczniowie nie potrafią pojąć działania Bożego Ducha poza ich wspólnotą.
	Hiob poddany próbie wiary i ufności, dziś wychodzi z niej ocalony. Po ludzku stracił majątek i rodzinę. Został sam, ale jego serce we Mnie pokładało nadzieję. Czytałaś o dziwnym dopuście Bożej Opatrzności, gdy źli ludzie wręcz najechali celowo na zwierzęta i majątek całej rodziny Hioba, jakby w jednej chwili wszystko obróciło się w ruinę.
	,,Kto chce zachować swoje życie, straci je, a kto straci swe życie z powodu Mnie i Ewangelii, ten je zachowa".
	W osobie Hioba i jego wiernej wobec Ojca postawie, widzicie Syna Człowieczego, który również został odarty z szat, wyśmiany i przybity do Krzyża. Ale to nie koniec, bo trzeciego dnia zmartwychwstałem.
	Najmilsza, Moja nowa rodzina pod Krzyżem stojąc, została poddana próbie wiary i wyszła z niej zwycięsko. W końcu po ludzku wszystko skończone, ale nie po Bożemu. ,,Na świecie doznacie ucisku, lecz miejcie odwagę, Ja świat zwyciężyłem". Rodzina Hioba zginęła, kiedy powiał silny wiatr zawalił się dom, bo nie na skale był zbudowany. Tymczasem, gdy tenże bohater przejdzie przez sam piec utrapienia, runą prastare zwaliska, a Duch Mój będzie Budowniczym Kościoła, opartego już nie na na więzach Krwi, ale na relacji z Boskim Oblubieńcem.
	Sama wiesz, Moja A.., jak to trzeba wiele stracić swoich własnych planów i upodobań, abym mógł zbudować nową i trwałą relację w bliskości z duszą, którą wezwałem do większej miłości.
	Zawalony dom to znak, że utrata pewnych przywiązań do osób i rzeczy, pozwala duszy spotkać się ze Mną twarzą w twarz, a więc bardzo osobiście. To Duch Prawdy uzdalnia do relacji z Ojcem i ze Mną, a kiedy spocznie na Dwunastu, zaraz też zaczną z mocą głosić Moją Ewangelię i wyrzucać złe duchy, uzdrawiając chorych. Ty dobrze znasz, Moja drobinko, Jego miłujące przyjście, w którym to nie ma śladu szukania siebie i własnych racji, a wszystko staje się czyste i piękne.
	,,Pan dał i Pan zabrał", powie Hiob, a Ja: ,,Mam moc oddać swe życie i na powrót je odzyskać, taki nakaz otrzymałem od Mego Ojca". Spójrz na wolność Hioba, wolność Syna Człowieczego, w końcu i wolność was, dzieci Bożych, Moich braci i przyjaciół. Wiesz, drobinko, że niektórzy garną się do Mnie, ale kiedy trzeba zostawić swe bogactwa, czy przywiązanie do przedmiotów, osób, rzeczy, zaraz odchodzą smutni niczym bogaty młodzieniec.
	Ukochana, czy Mój Kościół na ziemi, dziś nie przypomina Hiobowego tracenia wszystkiego i wszystkich?
	Brak powołań, brak wiernych w Kościele, brak przywódców religijnych, brak autorytetów, bo te najważniejsze zostały medialnie wyśmiane i poniżone, brak młodzieży, brak odwagi by napomnieć tych, co powinni zostać napomnieni. ,,Nie ma już władcy, proroka ani wodza".
	Po raz kolejny jestem przybijany do Krzyża i deptany stopami waszych ziemskich nauczycieli, przywódców, lekarzy.
	Cała ziemia w posadach się chwieje z powodu ogromu popełnionych grzechów, bo krew dzieci nienarodzonych woła do Mnie z ziemi. W końcu, któż z was jest w stanie w miłości do Mnie, Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego powiedzieć: ,,Niech Imię Pańskie będzie błogosławione!"?
	Nie poddajecie się pod słodkie władanie Mojej Opatrzności, jak to czynili ojcowie Kościoła, w czasach zamętu, lęku i trwogi. Klikacie w klawiaturę telefonu, aby znaleźć eliksir młodości czy sposób na przedłużenie sobie życia, podczas, gdy to wszystko od dawna jest dla wszystkich dostępne w Moim Kościele.
	Zgubiliście drogę?
	Szukajcie waszego Hioba. Póki bowiem nie uniżysz się przede Mną jako dziecię, nie wejdziesz do Królestwa Niebieskiego. Owszem jesteście chętni, ale jedynie do tego, by oceniać wypowiedzi czy działania waszych polityków, czy duszpasterzy, ale gdy trzeba uklęknąć u Moich stóp i wyznać swoje grzechy, nie widzę niekończących się kolejek. Nic dziwnego, że doświadczacie pustki w kościołach, wszak nie ma was na waszej modlitwie.
	Co bowiem ma oznaczać powtarzanie tych samych wersetów, kiedy to czcicie Mnie słowami, a sercem swym daleko jesteście ode Mnie? Czy mam udawać, że nie słyszę pustki waszej gadaniny? Kiedy to wreszcie uznasz swą niemoc i nędzę, i jak celnik uderzysz się w pierś, błagając Mnie o litość? Zauważyłaś, Moja A.., że trudniej jest rozmawiać ze Mną niż recytować znane modlitwy?".
	Jezu, ale Ty już kilka lat tak ze Mną rozmawiasz więc trudno mi tego nie zauważyć. Ale to jest łatwe, bo sam mówisz jak chcesz. Czuję się jak bardzo kochane narzędzie, a przy tym nic do tej pory nie zapisałam według swojego pomysłu.
	,,Zawalił się dom, w którym przebywałaś, taki wszechstronny, wygodny- kiedy to mogłaś mówić wybrane modlitwy i byłaś zadowolona dobrze spełnionym obowiązkiem. Mogłaś pogardzać siostrami, które nie zawsze uzupełniają zaległe modlitwy i spoglądać na nie z wyższością. A teraz?".
	Teraz to...Nie umiem się porównać...a zresztą wypadłabym na ostatnim miejscu. Nie chcę się porównywać.
	,,Jeśli zaś dziś wzywam poszczególne dusze, by zaniechały pewnych znanych ścieżek życia duchowego, nie chcą Mnie słuchać. Wydaje się, że wszystko wolno, ale nie wszystko przynosi korzyść. Kiedy nie jestem w ogniu czy w wichurze, przestań pracować w myślach i przylgnij do jednego Mego Słowa, to wystarczy.
	Nie jestem wam obcy. Znam wasze codzienne problemy, zmagania i plany na jutro. Podczas, kiedy boicie się mówić ze Mną o tym, co sami już przygotowaliście, to i nie dziwcie się, że dopuszczam przeciwności, aby okazało się, kto z was jest Mi wierny.
	Moja drobinko, Hioba nie trzeba długo szukać, bo już w Mojej Ewangelii rysuje się wyraźna Jego postać i równocześnie skrywa się w tym, co małe i niepozorne. Nie martw się, gdy ktoś się wzbogaci. Ja, Pan jestem twoim Bogactwem, jeśli zechcesz zaufać Mi jako dziecko najmniejsze.
	Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".

	Październik 2024
	1 paź 2024
	"Moja najdroższa A.., czas, aby słuchać Mego Słowa i trwać na Moim Krzyżu, one są ze sobą złączone nierozerwalnie, a zatem nie oddzielaj ich od siebie, choćbyś nie mogła zrozumieć, w jaki sposób łączę ze sobą nowe i stare. Ja bowiem mam moc powstrzymać zło grożące, ale także uczę najmniejszych Moich uczniów, zło dobrem zwyciężać. Wiesz, drobinko, że poszukiwanie chwastów u innych osób jest łatwiejszym niż podziwianie łanów zbóż, czy przechadzanie się między nimi. Jednak rozważ, najdroższa i Moja, co daje trwały pokój i radość pełną nadziei: czy kontemplacja cudzych wad i błędów, czy raczej odnalezienie skarbu w roli i ukazywanie go innym, najbardziej tym, którzy nie umieją go samodzielnie odnaleźć.
	Cóż, Moja A.., a nasz bohater dziś przeżywa, jak czytacie, stan depresji, bo czuje, że jego życie nie ma sensu i nie wie, dlaczego nie może umrzeć, skoro sam dzień jego narodzin, wydaje się dla niego samego, dniem zbędnym i wręcz pełnym smutku. Tak, pewna noc i ciemność zajaśnieje jak dzień, gdy przyjdę do Mego sługi na osobistą rozmowę. Zresztą mówiłem, że wśród utrapienia, łatwiej Mnie zobaczyć i odkryć oraz przyjąć Moją Wcieloną Miłość. Odtąd poznajesz Mnie po części, wkrótce poznasz tak jak sam zostałeś poznany. Gdy dusza ujrzy swą nędzę, totalną niemoc w czynieniu dobra i egoizm wraz z pychą, wtedy wydaje jej się, że wszystko stracone; co gorsza skoro przestanie doświadczać słodyczy płynącej z modlitwy, czy z praktyki dzieł Miłosierdzia, zaraz też twierdzi, że opuściłem ją na zawsze. Podczas, gdy Ja wtedy jestem bardzo blisko.
	Można, Moja drobinko czytać o Mnie w książkach, czy w pobożnych komentarzach, czy słuchać mądrych konferencji, lecz nic nie zastąpi spotkania twarzą w twarz z Przyjacielem jak też spotkałem się z Mojżeszem w Namiocie Spotkania. Ten trudny moment w życiu Hioba, to idealna okazja, abym to Ja mógł działać i aby przyjął Moją miłującą wszechmoc w swojej słabości.
	Tak, tak, drobinko jak nasza mała święta, która już wczoraj zadbała dla ciebie o niespodziankę".
	Właśnie tak myślałam, Jezu...Bo w czasie różańca naprawdę na chwilę nie wiedziałam, co się dzieje, bo kiedy Ty sam jawisz się jako Bogactwo niestworzone, wszystko inne znika i nie potrafię nic mówić, tylko trwać. Czasem zastanawiam się, po co istnieje modlitwa słowami, choć wiem, że ona też prowadzi powoli do kontemplacji. Dobrze, podziękuję małej Teresce, kiedy będzie okazja...
	Jezu, ja tak bardzo czuję, że nie pasuję do tego świata.
	,,Cóż, przepaść będzie się pogłębiać, im bardziej zbliżasz się do Mnie, tym mniej błyskawic i gromów, a sam lekki powiew daje wystarczająco dużo świeżości i prostoty twojej modlitwie. Oto jest, Moja mała, odwrotnie niż sądzisz, bo nie podejmując tego, co dobrze znane, współpracując z Moją Łaską, przekraczasz siebie i modlitwa przestaje być twoją, a staje się dziełem Ducha Świętego. Ponieważ jest to przeciwne działaniu zmysłów, które chciałyby pracować, a odpoczywają, to najpierw jest wstrząs i niepokój, a następnie zgoda, abym Ja był pierwszym i ostatnim, który rządzi w twej duszy. Ostatecznie, najmilsza, poza stałym czasem cierpienia, nie masz nic swojego w tym, co dawniej nazwałaś modlitwą.
	Co dzieje się z tą sosną, na którą spoglądasz? Czy nie dosięga swym wierzchołkiem nieba? A jednak to złudzenie dla wzroku, mimo, że jest to dość wysokie drzewo, nieba nie dosięgnie. Tak samo jest z duszą, której wydaje się, że wzrasta duchowo i owocuje, pozostając wierna codziennym modlitwom, obowiązkom i w końcu jest zadowolona ze swoich jak je nazywa ,,duchowych osiągnięć", czy jak nie lubisz: ,,z pracy nad sobą". Tymczasem, kiedy tylko powieje wiatr, bo ktoś powie przykre słowo, pojawią się problemy w rodzinie, czy we wspólnocie, trudne sytuacje, czy nawet groźne nieuleczalne choroby, otóż traci cierpliwość, uśmiech, zaczyna narzekać, szuka ratunku w świecie i nagle jej pierwotny ideał świętości wali się niczym domek z kart.
	Tak, powiecie, znów brała się za budowanie po swojemu.
	Byłaś świadkiem jak dziewczynka płaczem i krzykiem chciała wymusić swoje zdanie i swoje racje, a nauczyła się tak robić w swoim rodzinnym domu, zaskoczona, że w przedszkolu to nie działa.
	Podobnie wy, zaraz, kiedy ktoś sprzeciwia się waszym planom, czy dzieje się wam przykrość, chcecie, abym przyszedł i wyciął wszelkie zło, wypalił je ogniem i mieczem, a wtedy będziecie Mi dziękować.
	Nie.
	Wszak czytasz: ,,Będziemy dziękować Panu, Bogu naszemu, który doświadcza nas tak jak naszych przodków". Dziś dodalibyśmy tu również Hioba, który po nocy, przyjmie ożywcze działanie Mojego Ducha.
	A wy pogromcy zła i miłośnicy walki, nie rozumiecie, że kto mieczem wojuje od miecza ginie.
	Skoro Samarytanie nie chcą Mnie przyjąć, nie możemy ich karać, wszak czas Miłosierdzia Mego trwa dłużej niż sądzicie. Inny sposób przeżywania doświadczenia zła i bólu nieprzyjęcia, to właśnie wylewanie olejku pełnego pokoju i błogosławieństwa. Ostatecznie Moi uczniowie są pełni odwagi i współodpowiedzialności za wymierzenie kary, która zdaje się im być sprawiedliwą i słuszną. Ja jednak powstrzymuję ich zapalczywość, gdyż Moje zwycięstwo, dokona się przez ból Krzyża i odrzucenie przez swoich.
	Najmilsza, małe i codzienne nie przyjmowanie Mnie w swoim domu, zakłada w przyszłości zamknięte drzwi w Domu Ojca. Lecz, ponieważ Ja wyszedłem po Moich braci grzeszników, to i najbardziej będę szukał tych, którzy właśnie są oporni w przyjęciu Dobrej Nowiny. Sprzeciw wobec Ewangelii nie jest niczym nowym, ale dłuższa zatwardziałość serca, nosząca znamię grzechu przeciw Duchowi Świętemu- ta jest niebezpieczna, wszak Ja nie odgradzam was od wejścia do Mego Królestwa, ale sami czynicie siebie odgrodzonymi przez brak częstego nawracania się do Mnie.
	,,Ja sam będę pasł owce Moje i sam będę je układał na legowisko". Drobinko, będę pasł sprawiedliwie. Już za chwilę Samarytanin pochyli się nad pobitym przez zbójców, bo wzruszy się głęboko. Samarytanka podejdzie do studni i powiem jej wszystko, co jest w jej sercu. W końcu również i ludy żyjące w ciemności pogańskiego świata, niechętne bym przyszedł do nich, zostaną odnowione, przez Moje Paschalne Misterium.
	Nic dziwnego, że nie zostałem, wtedy przyjęty, wszak zmierzałem do Jeruzalem, a tam Syn Człowieczy zostanie zabity rękami pogan, ale skazany przez swój Naród. W końcu jednych i drugich pojedna w swoim Ciele przez Krzyż, w sobie zadawszy śmierć wrogości.
	Patrz, Moja A.., lubię czynić wielkie rzeczy w duszach bardzo małych, lecz nie będę brał pod uwagę statusu urodzenia, wieku, czy też wiary lub jej braku. Pójdę tam, gdzie mimo trwałych wcześniejszych przeszkód
	zostanę przyjęty, nie jako wielki i niedościgniony Bóg, który nie interesuje się twoim losem. Przyjdę jako czuły Przyjaciel, który z tobą przeżyje ciemność, utrapienie, smutek, ból i odrzucenie. W końcu dla ciebie otworzę grób i uczynię niemożliwe możliwym.
	Dlatego, Moja A.., zapowiadam wylanie Ducha Prawdy Odnowiciela, bo kiedy Moi pasterze będą wołać z żalem: ,,Gwałt i ruina", wówczas to wyleję Ducha Mego na wszelkie ciało.
	Mam, najmilsza, swoje tysiąc sposobów, kiedy ludzkość zdaje się tonąć w morzu zła, Ja przechodzę środkiem morza suchą stopą po jego dnie i nie ma dla Mnie nic niemożliwego.
	Najmilsza, pójdź za Mną i przestań się lękać. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Kocham Cię, Mój Nauczycielu.
	2 paź 2024
	"Cóż to znaczy, dziecię Moje, że dałem Moim aniołom rozkaz o tobie? Czy oni mają spełniać twoją wolę, czy raczej Moją jako jedynie dobrą i słuszną?
	Wszak tenże przeczysty duch nie przyjmuje codziennie jak ty Pokarmu z Nieba, a jednak ciągle z wielką miłością spełnia Moją wolę. Czy zatem nie należy przyjrzeć się bliżej, skąd on to ma i jak wiele razy pomaga tobie w różnych kolejach życiowego losu?
	Najmilsza, jego czuła obecność pomaga odkrywać ślady Moje w stworzeniach i w twojej codzienności. Zauważyłaś, że współczesnym dzieciom szybko zabierane jest dzieciństwo, a rodzice zajęci pracą nie mają dla nich czasu i rolę wychowawców spełniają media, ogałacając najmłodszych często z prostoty i niewinności. Jednak, skoro pojawia się jeden mały święty, po nim również będą następni. Sama świętość nie będzie szczytem niedostępnym, kiedy to pochylisz się nade Mną, który spoczywam w żłobie twoich dawnych problemów i tęsknot. Dotknijcie Mnie i przekonajcie się! Duch nie ma ciała ani kości jak widzicie, że Ja mam". Życie Moje po Zmartwychwstaniu jest otwartym i dla was małych i grzesznych, bo jak Ja żyję tak i wy żyć będziecie. Jeśli mówię, że będziecie jak Aniołowie w Niebie, w przyszłym świecie nie oznacza to, że zostaniecie pozbawieni ciała. W przypadku duchów niebieskich o ciele nie ma mowy, co uwaga ma swoje korzyści, ale równocześnie i pewne braki. Wszak czytasz o człowieku: ,,Uczyniłeś go niewiele mniejszym o Aniołów". Ponieważ Anioł nie posiada ciała, to jak mówisz maluchom, nie musi jeść, spać czy też nie odczuwa bólu i zmęczenia. A jednak nie oznacza to, że sam w sobie nie jest odblaskiem Mojego piękna i nie może równocześnie czynić wielu rzeczy równocześnie, kiedy to zostanie posłany. Wasze ,,tak" czy ,,nie" niekiedy nosi na sobie pewne niezdecydowanie, bo wola Najlepszego Ojca dochodzi do was jak przez mgłę, widzicie ją niejasno albo też wydaje się być zbyt trudna do wykonania.
	Podczas kiedy Anioł, Moja A..., bez tych samych co wy dylematów, natychmiast czyni to, co zostanie mu dane jako dobry plan Taty.
	Podobnie setnik nie znając wszakże historii o Aniołach mówi o swoich sługach: ,,Mówię idź a idzie, temu zrób to a robi, a słudze: przyjdź a przychodzi". Zatem mamy fantastyczny i iście anielski styl przyjmowania Mego Słowa i wprowadzania go w czyn. Gdy znów u Jana usłyszysz, że Aniołowie wstępują i zstępują na Syna Człowieczego, oznacza to, Moja drobinko, że ich miłująca obecność w świecie jest ściśle związana z Moim Paschalnym Misterium. W jaki sposób?
	Oto Ja, Słowo Wcielone przychodzę, aby zamieszkać pośród was, kiedy Maryja wypowiada swe radosne Fiat. Następnie znów pod Krzyżem, a wcześniej w Ogrodzie Oliwnym, Anioł umacnia Mnie w smutku, lęku i w bólu, zaraz też wyjdę z grobu, a Aniołowie usiądą w miejscu, gdzie leżało Moje Ciało, aby oznajmić z triumfem: ,,Czemu szukacie żyjącego wśród umarłych?" Nie ma Go tutaj. Zmartwychwstał jak powiedział". Zatem, Moja A.., Aniołowie z wielkim szacunkiem przyjmą Moją Mamę w Domu Ojca i nałożą Jej koronę na głowie. Ale to nie koniec, wszak Niebo nadal jest otwarte i Aniołowie przez moc Moich Tajemnic, tak również tych rozważanych w czasie modlitwy różańcowej przychodzą, aby rozdzielać wam łaski, każdemu według pojemności duszy.
	Moja A..., słyszałem twe rozgoryczenie brakiem chęci starszych dzieci, udziału w nabożeństwie różańcowym. Czy sądzisz, że jest jakiś sposób, aby zapragnęły się modlić?".
	Zabrać im telefony i ...całą resztę niepotrzebnych gadżetów, w końcu przekonać, że bardzo ich kochasz, co ostatecznie dla mnie wydaje się być górą lodową.
	,,Najmilsza, czy posłałem ciebie dziś do szkoły, abyś przyprowadziła ich na różaniec do kościoła?".
	Jezu, ale jak mam im nie mówić o tym?
	,,Dziecię najmniejsze, nie powiedziałem, abyś nie mówiła. Przypomnij sobie, co nakazałem Moim: skoro nie chcą was słuchać- strząśnijcie proch z nóg waszych".
	Jezu, mam to dosłownie zrobić, co mówisz? Mogę zrobić. Pewnie będą się śmiali, ale fajny pomysł.
	,,Strząsając proch, najmilsza, pamiętaj, że spełniasz Moje Słowa, zapisane w Ewangelii i tym samym przyznajesz, że nie chcą cię słuchać. W końcu zostaw ich w tym, co nazywają ,,normalnością życia" i swoim własnym czasem. Twój dziwny gest pozostanie w ich sercu i pamięci. W końcu sama, strząsając proch z butów, wiedz, że czynisz to przed nimi, pierwszy i ostatni raz. To i dla ciebie potwierdzenie, że nie zostałem przyjęty przez swoich, a więc chrześcijan zwanych nowo-poganami.
	Nie bierzemy tutaj pod uwagę ich rodziców, bo tamci, nie mają już na wszystko wpływu, a sami także daleko odeszli od prawdy. Uciesz się dużą liczbą Aniołów, których w czasie nabożeństw w kościele nigdy nie brakuje. Twoje zmysły, drobinko: wzrok, słuch, dotyk, smak i powonienie, nie odbierają świata niebieskich duchów, bo są zbyt małe i należą do ciała. Jednak posiadasz jeszcze umysł, do którego twój przyjaciel ma wstęp wolny, a zatem swobodnie możesz z nim zawsze rozmawiać ciesząc się jego radami i towarzystwem".
	To i rano rozmawiałam. Potem dzieciom mówiła o nim.
	,,Wiedz, Moja mała, że dusza pokorna i szukająca woli Ojca budzi radość u Aniołów Moich, lecz uwaga jest to radość czysto duchowa nie mająca żadnego śladu wesołkowatości czy wygłupów. Podobnie gdy jeden grzesznik się nawraca, Aniołowie są bardzo szczęśliwi po części mając swój maleńki wkład w jego nawrócenie. Nie mogę tobie jeszcze opowiedzieć, na czym polega ich radość, bo nie jest to dokładnie takie samo znane wam na ziemi uczucie. Ale skoro wprowadzam cię w tajniki duchowego świata, to i możesz prościej poznać, i zrozumieć, że zmysły wszystkie tutaj muszą zamilknąć.
	,,Zobaczcie, jaką miłością obdarzył was Ojciec zostaliście nazwani dziećmi Bożymi i nimi jesteście". Zatem, tenże Anioł Stróż już w chwili waszego Chrztu ,,odczuwa" podwójną radość, znając pełnię tego Sakramentu i łaski z nim związane. ,,Dlatego cieszy się Moje serce i dusza raduje, a ciało moje będzie spoczywać bezpiecznie". Ochrzczony ma udział w Moim Misterium, a Anioł Stróż pomaga mu dążyć z serca do niebieskich radości. Ponieważ po drodze zagraża duszy człowieka wiele niebezpieczeństw zwłaszcza duchowych, tenże towarzysz stara się od nich uchronić powierzonego sobie człowieka, ale napotyka sprzeciw, bo ludzka wola zraniona grzechem pierworodnym, nie zawsze chce dobra i często zwraca się ku marności świata prowadzącej do grzechu.
	Zauważ, maleńka, że tenże Anioł przypomina wspaniałą gwiazdę, która mimo blasku, nie może wskazać pewnej drogi, w momencie, kiedy człowiek przez grzechy popada w coraz większą ciemność i mrok. Stąd kto zwraca się do Pana, doświadcza ,,opadnięcia zasłony śmierci" i wówczas modlitwy to jest uwielbienie Anioła, który nigdy nie przestaje Mnie wychwalać, zostają zamienione w radosną pieśń nową, bo oto byłeś umarły, a żyjesz, wcześniej zagubiony - odnalazłeś się.
	Najmilsza, pamiętaj, nie zmysłami poznajesz świat Aniołów, ale przez wiarę i dziecięce zaufanie, bo to, co niewidoczne dla oczu, bez przeszkód odnajdują mali i pokorni sercem. Kocham cię i jestem blisko. Nie smuć się tymi, którzy na różaniec nie przyjdą, ale zacznij uwielbiać Ojca razem z Aniołami. Moja A.., to ważniejsze niż twoje próby nawrócenia szkoły. Ja Jestem Pan i sam czynię to, co jest słuszne. Bądź Mi poddaną i wytrwaj w wierności".
	Amen, Jezu. Dziękuję.
	3 paź 2024
	"Moja najdroższa, odpocznij przy Mnie i posłuchaj, co mówi Duch do Kościołów. W waszym codziennym trudzie zabiegania o sprawy Ojca, trzeba z wielką pokorą i z ufnością zostawić to, co znane i bezpieczne, aby wypłynąć na głębię Bożego Słowa. Oczywiście posłanie 72 łączy się z postawą Hioba, który uznaje wyższość Słowa ponad wszelkimi zmiennymi kolejami ludzkiego losu. Kto idzie za Słowem, odkryje pusty Grób i Aniołów w bieli, a zatem jest tutaj, Moja drobinko, ważne wskazanie dla was małych. Czyń to, co nakazuje Moja Ewangelia, a będziesz żył wiecznie.
	Dziś posyłanie w drogę jest prawie niemożliwym bez udziału różnych pomocy, bo nie żyjecie w świecie osób, którzy są zawsze gościnni i rzeczywiście zatroszczą się o wasz pobyt w nowym miejscu. Zagraża wam bowiem skrajny egoizm, który nakazuje, aby każdy sam sobie radził i nie prosił o wsparcie innych chyba, że w naglących wypadkach. To pewien rodzaj znieczulicy związany z sytuacją człowieka po grzechu i tym samym angażujący was w myślenie jedynie o sobie i swoich racjach. Tymczasem u Apostoła przeczytasz: ,,Niech każdy z was stara się o to, co dla bliźniego dogodne, dla jego dobra, dla zbudowania", a dalej ,,jedni drugich brzemiona noście, a tak wypełnicie Prawo Chrystusowe".
	Ów brak niezależności będzie oznaczał, że trzeba po prostu zaufać Słowu i nic nie zabierać na drogę. Jedynie Moje Słowa w sercu zachowane i wciąż rozważane, to znaczy, przyjąć Je w godnym podziwu szacunku i uległości. Wydaje się, Moja A..., że posłuszeństwo Słowu jest niemodne, prawda?".
	Jezu, bo Twoje Słowo bywa wymagające i rzeczywiście związane jest z traceniem wszelkich zabezpieczeń.
	,,Stąd trzeba, Moja drobinko, na nowo przejąć się w pierwszym rzędzie Moim ogołoceniem we Wcieleniu, a potem podczas Męki i śmierci krzyżowej, aby było wam prościej zostawić torbę, sandały i pieniądze w trzosie. To symbole waszych ukrytych przywiązań jak niegdyś mówiłem, często nieuświadomione przez was, bo po co zastanawiać się nad tym, że nie jesteście od nich wolni.
	Jeśli bowiem dusza żyje w więzieniu grzechów czy też ukrytych przywiązań, oplątana nimi zewsząd niczym tajemniczą siecią, nie wie, nie rozumie i nie widzi, czym jest wolność od tego ciężkiego balastu. Gdyby górnik przebywał całe dnie i noce pod ziemią bez możliwości wyjścia na powierzchnię, może nawet zapomnieć jak wygląda świat jaśniejący blaskiem słońca. Może niekiedy zatęsknić za znanym wszakże blaskiem, ale nie będzie mógł od razu bez zakrycia oczu wyjść na powierzchnię. Podobnie z osobą, która żyje w grzechu. Wszak nie wie, że znajduje się w więzieniu i sam grzech jawi jej się jako dobro, które czyni i ona, i jej zdaniem wszyscy ludzie na ziemi. Stąd należy jej wskazać drogę do Słowa Wcielonego i nie oczekiwać, że od razu przyjdzie do Mnie bez swojej torby i sandałów, raczej będzie przekonana, że one są konieczne, aby dłużej chodzić Moją drogą. Cóż, niektórzy zatem zamiast biec, wleką się, próbując zachować Moje przykazania, są zdziwieni, że rozmowy z innymi zajmują im tak sporo czasu, a chcieliby iść dalej.
	Najmilsza, napisz, że jeśli dusza nie pozwoli sobie na milczenie i pustkę w czasie modlitwy Słowem nie postąpi dalej. Wszak dziecko kołysane na kolanach zasypia, a pewne małe strumyki muszą dotrzeć do źródła i w nim odpocząć.
	Zatem, niepotrzebne są przechodzenia z jednej modlitwy w drugą, czy szukania sobie takich form, które sprawiają wam więcej przyjemności w relacji ze Mną. Nie. Wszak Słowo uniżyło samo Siebie. Dla Ciebie stałem się Człowiekiem, abyś stał się synem Bożym. Zatem, nie stawaj się na obraz bożka jedzącego siano, który bezustannie obraca się w prawo czy w lewo, albo przechodzi z domu do domu, bo nie jest mu dobrze długo siedzieć w jednym miejscu.
	,,Zostań z nami, Panie, bo ma się ku wieczorowi i dzień się już nachylił", tak Ja zostałem z wami w Emaus, na waszą prośbę, w końcu zostałem z wami w Eucharystii; tylko pytanie: czy i ty chcesz zostać?
	Widzisz, Moja drobinko, Syn Człowieczy nie ma miejsca, gdzie by głowę mógł oprzeć, a wciąż jest w drodze. Powinienem mieć dobrze wyposażony plecak, kijki do wędrowania, nagłośnienie, kartę płatniczą, kanapki i wodę. A Ja mam Słowo Ojca, Jego nieskończoną miłość, plan, aby ukazać światu Jego Obecność i oddać w końcu życie swoje za przyjaciół swoich. Ostatecznie wyruszam beż ekwipunku.
	Najmilsza, odpoczynek Mój na Krzyżu, tam, gdzie wielu boi się spocząć, jedni uciekają, inni patrzą z pogardą, inni zaś nie mogą pojąć, dlaczego i cofają się, by nie zostać dotkniętymi i odzyskać zdrowie.
	Moi najbliżsi stoją pod Krzyżem i cierpią nic nie posiadając poza faktem, że oto Moja Krew obmywa cały świat, czyniąc wszystko na powrót otwartym.
	Odtąd zrównane zostaną pagórki, a góry staną się niziną, lew będzie pasł się razem z jagnięciem i wszystko zostanie oczyszczone. Zatem uwierzcie, że droga przebyta wraz ze Mną zakłada brak zabezpieczeń i pomaga duszy odzyskać utraconą wolność, o, jeśli chcesz, pójdź za Mną.
	Nie chciałbym, najmilsza, aby cofali się na niej, ci, których już raz wezwałem i poszli za Mną. Tymczasem logika tracenia wydaje się im być obcą, zatem nic dziwnego, że wielu ma problem, aby wprowadzić Moje Słowa w czyn.
	Otóż, jeżeli już idziesz za Mną, nie oglądaj się wstecz ani na ilość odprawionych Mszy świętych, ani na liczbę osób, które spowiadałeś, ani na efekty duszpasterskie, czy osiągnięcia w dziedzinie remontów parafialnych.
	Jak czytasz?
	Skoro podasz kubek wody do picia drugiemu, dlatego, że jest uczniem, nie utracisz swej nagrody. Zresztą co masz, czego byś nie otrzymał?
	Najmilsza, czy nie zauważyłaś, że droga za Mną jest prosta, a choć tracisz, równocześnie zyskujesz nieskończenie więcej, w końcu bywasz zaskoczona nadmiarem Mojej Łaski, a to przecież dopiero początek".
	Jezu, jak to początek?! Za dużo mi dajesz...a w końcu nie robię nic dla Ciebie.
	,,Cóż, tu właśnie odkrywasz Moje wszystko w twoim ,,nic", drobinko. Bo i dokąd dusza nie przestanie liczyć na siebie, i swoje pomysły, i nie podda się Duchowi Świętemu, który zawsze prowadzi w głąb Mego Misterium, trudno jej będzie wytrwać na Mojej Bosko-ludzkiej trasie.
	Śmiałaś się, bo wpisując ,,wyznacz trasę" w swoim telefonie, pojawiła się prosta droga, a piechotą przemierzysz ją w pół godziny, prawda? A jeśli chcesz dojść do Mego Królestwa i spotkać Ojca światłości, twoją idealną trasą będzie Moje Paschalne Misterium: Męka, Śmierć i Zmartwychwstanie. Najmilsza, droga to równie prosta, przewidziane są postoje, bo upadki będą opóźniać dojście na miejsce, nie lękaj się jednak, ponieważ podniosę ciebie zaraz, gdy zawołasz. Równocześnie biorę pod uwagę zróżnicowane tempo wędrujących i ich stopniowe pozostawianie po drodze zbędnych bagaży. Jeśli zaś ktoś uprze się, by nieść ze sobą piękno modlitw, czy dobrych uczynków, czy w końcu świętości, której nie posiadł jeszcze, o, będzie musiał swoją pychę włożyć jeszcze do pieca czyśćcowego. Po co wam te bagaże?".
	Jezu, zabawnie mówisz i bardzo obrazowo, ale normalnie ludzie tak sądzą, że tak trzeba zdobywać punkty, żeby być w Niebie.
	,,Drobinko, jakie punkty?
	Zaczynasz od zera i kończysz na zerze, reszty Ja dopełniam, wszak jestem i działam ponad wszystkimi, przez wszystkich i we wszystkich.
	Czy nie zauważyłaś, że ostatnio nawet Niebo zniżyło się, abyś mogła mieć kontakt z Jego mieszkańcami?".
	Jezu, Ty naprawdę...
	,,Oszalałeś? Tak, to prawda. Szaleję z miłości do was, a kiedy daję coś małym duszom, to dla dobra Mego Kościoła, który bardzo cierpi pod jarzmem grzechu Jego wybranych członków. Zatem cierpi Głowa, a równocześnie ci, co trwają w Moim Mistycznym Ciele przez Krzyż. Stąd cierpiąc ze Mną, mają udział w Mojej Chwale. Czy jeszcze jesteś zdziwioną?".
	Już nieco mniej, ale...Przecież Twoje niespodzianki nie kończą się, ale jest ich ostatnio więcej...a w tym miesiącu...
	,,Cóż, tak to Moja i twoja Mama stara się, aby nie brakowało wam żadnego daru Łaski. Drobinko, bierz i rozdzielaj to wszystko Moim kapłanom i Ja bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci. Kocham Cię, Jezu!
	4 paź 2024
	Bądź wola Twoja!
	,,Tak też trzeba tobie mówić, dziecię Moje, kiedy myślisz o wyjeździe razem z dziećmi, wszak odrobina kwasu całe ciasto zakwasza. Gdy dążysz z serca, aby realizować własne plany, szybko zostaną one rozłożone z powodu braku zakorzenienia w relacji ze Mną. Kiedy zaś użyźnimy je mocą Mego Słowa, staną się nowe i świeże. ,,Pozwólcie dzieciom przychodzić do Mnie, nie zabraniajcie im, do takich bowiem należy Królestwo Niebieskie". Widzisz, Moja drobinko, jak dzisiaj teraz dorośli w pogoni za ulotnymi dobrami uniemożliwiają małym kontakt ze Mną. Gdy pojawia się mnóstwo innych możliwości, aby spędzać czas poza kościołem, który jawi się jako pusty budynek pełen zrytualizowanych obrzędów i ludzi podstępnych, którzy co innego mają w ustach, a co innego czynią. Zatem, kiedy już ujrzysz, że nawet najmniejszym zabrania się przychodzenia do Mnie, to znak, że trzeba po raz kolejny, aby wybrzmiało Moje stanowcze upomnienie. Nie da się zbudować Kościoła na samej cegle dawnych schematów modlitewnych bez relacji ze Mną. Dopóki sami Moi kapłani nie odkryją, że są bezgranicznie i za darmo kochani, nie można oczekiwać, że zapełnią się wasze świątynie. Ach, Moja najmilsza, ,,biada" powinna dotknąć jednej duszy kapłańskiej, ale i całych narodów, wszak jeśli nie uwierzycie Mej Miłości, nie ostoicie się. Skoro to czytałaś młodzieży Ewangelię napomnienia, zamilkli, bo nazwałem ich grzech po imieniu. Zatem, abyście wiedzieli, że Syn Człowieczy ma na ziemi władzę odpuszczania grzechów, mówię do paralityka: ,,Wstań, weź swoje łoże i idź do domu". Stanowcze zerwanie z grzechem jest związane z zaufaniem Mojemu Słowu. Aby zaufać Słowu, trzeba poznać Tego, który mówi kochając. Tak. Nie na odwrót: najpierw czytać, potem poznać. Ja bowiem jestem pierwszy, który daję tobie łaskę poznania Mnie, kiedy zaś czytasz, zważ czy wziąłeś sobie usłyszane Słowo do serca i chcesz postępować według tego, co usłyszałeś.
	Cóż, najmilsza, przewodniki radzą, aby zacząć korzystać tak z Pisma Świętego jak korzystacie z telefonu, co w waszej praktyce okazuje się być czystą mrzonką. Dla Mnie, pamiętaj, nie ma rzeczy niemożliwych. Zatem nie patrz na Moje Słowa jako na zwykłą czcionkę, bo są naprawdę żywe i skuteczne, Ja nie rzucam ich na wiatr, ale bezwzględnie wypełniam. Jak słyszałaś u Hioba: mówię raz, potem drugi. Wypowiedziałem wam swoją miłość stając się Człowiekiem i tym samym wskazując jak bardzo zależy mi na waszym życiu i że ono tu na ziemi nie kończy się, bo Ja Jestem Bogiem i do Bożej wspólnoty zapraszam was Moich braci i siostry. ,,Znów was zobaczę i rozraduję się serce wasze, a radości waszej nikt wam nie zdoła odebrać".
	Stąd, dzieci Moje nie miłujecie słowem i językiem, ale czynem i prawdą.
	Mówię do was po raz drugi przebaczając na Drzewie Krzyża wszystkim wam, bo przez wasze występki wycierpiałem okrutną Mękę, lecz oto żyję i zostałem z wami, abyście nie obawiali się, że już odtąd mówić do was nie będę. Cóż, po Misterium Wcielenia oraz Moim Paschalnym Misterium trudno mówić o milczeniu Boga, przecież powiedziałem wam naprawdę wszystko co usłyszałem od Ojca Mego. Dałem wam też nowe przykazanie, którego przestrzeganie bywa dla niektórych niedoścignionym ideałem, podczas gdy nie jest poza waszym zasięgiem i możecie je spełniać w każdej relacji z drugim człowiekiem niemal każdego dnia".
	Tak, Jezu, ale łatwiej kochać tych co są nam życzliwi i da się z nimi swobodnie rozmawiać. Gorzej z tymi drugimi.
	,,Wiem, Moja mała, że lubicie przestawać z tymi, którzy myślą podobnie jak wy, a jednak Ja wzywam was do większej miłości".
	Jezu, ja właśnie kombinuję jak nie iść na tę imprezę na dzień nauczyciela.
	,,Najmilsza, a czy jest to wolą Ojca, abyś nie szła w tamto miejsce?".
	Nie wiem, Jezu...ostatecznie wola Ojca wydaje się pozostawać tutaj swobodę wyboru. Odrzucenie zaproszenia dyrekcji będzie nietaktem z mojej strony, ale patrząc na zachowanie ...x... wszystko bym zrobiła, żeby tam nie iść.
	,,Cóż, drobinko, warto przyjrzeć się swemu Nauczycielowi w czasie zaproszenia do domu faryzeuszy. Nie zawsze byłem życzliwie przyjęty, nie zawsze siedziałem pośród osób miłych i życzliwych. Pojawiało się wielu donosicieli i nawet w gronie Dwunastu nie wszyscy okazali się być przyjaciółmi. Cóż, a ty chciałabyś mieć w swojej siostrze oparcie? Najdroższa, to nie jest wejście przez ciasną i wąską bramę, a ty nie tak nauczyłaś się Chrystusa".
	Jezu, wiem to wszystko, ale ...
	,,Moja drobinko, a skoro przestaniesz myśleć o sobie i swojej niechęci do tego typu spotkań, zdając się na Moje prowadzenie i myśląc o Mnie, czy nie będzie to właśnie darem miłym Ojcu.
	Uwierz, że Ja pewne rzeczy tak układam, abyś wiedziała, kto naprawdę przewodzi w twojej codzienności. Zechciej, Moja mała, na nowo dotknąć Słowa, które płonie jak ogień i dotyka miast, gdzie dokonało się najwięcej Moich cudów. Kiedy znów policzymy te miasta znów wyjdzie owo podwójne ,,biada", które będzie oznaczało brak waszej odpowiedzi na Misterium Wcielenia Mego, a następnie milczenie na Moje Paschalne Misterium i tym samym brak korzystania z wiarą ze zdrojów łask obecnych w Sakramentach Kościoła.
	Można, znów przypatrzeć się powołaniu waszemu, bo wielu jest powołanych, a mało wybranych, co przekłada się na wasze podwójne myślenie. Cóż, ale równocześnie mówimy, najmilsza, że święci także chodzą parami, prawda?
	Zatem, aby pojąć i odkryć co, i dlaczego do was mówię, nie można uparcie cofać się przed rózgą upomnienia. Jak tłumaczyłem tobie, dziś rano, drobinko, negowanie istnienia grzechu wiąże się z negowaniem potrzeby pokuty, bo nie ma ona żadnego sensu, kiedy to zaczynacie mówić i czynić wszystko bez uzgodnienia z wolą Ojca, a równocześnie błądzicie, tracąc więź ze Mną i marnując dary otrzymane we Chrzcie Świętym - o ich marnowaniu nie opowiedzą wam wasi pasterze, bo dawno zaniechali odkrywania, czym jest Ten jakże ważny dla duszy Sakrament życia nowego. Zatem ,,biada" dotknie pasterzy, dotknie rodziców, nie przekazujących wiary we Mnie swoim dzieciom, dotknie małych i wielkich, dokąd nie spotkają Tego, który za nich umarł i zmartwychwstał.
	Najmilsza, ludzie chcieliby dziś uchronić się od strzały za dnia lecącej, a jest napisane, że nie będą się jej lękać. Tymczasem niewielu wie, że jedyną strzałą, której należy unikać jest grzech. Tutaj brak tłumu odważnie stawiającego opór pokusom świata, lecz znajdą się wybitne jednostki jak i nasz Franciszek, który wydaje się tobie zbyt odległym i dalekim, prawda?".
	Tak, Jezu, to przez te nowicjackie ciągle powtarzane franciszkańskie bajki...
	,,Dziecię, ale i on pozostał początkowo mały, następnie w Duchu Świętym odbudował Mój będący w ruinie Kościół, a nie miał naprawdę nic. Ubóstwo okazało się zwycięstwem. Na nie, Moja A.., również teraz trzeba będzie postawić, ale nie tylko w wymiarze materialnym.
	Wiedz, że będąc ubogą w piękne słowa i złote myśli, które nie są twoją własnością, szybciej dojdziesz do Mego Królestwa i pociągniesz innych za sobą. Jestem i kocham, Moja drobinko, pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	5 paź 2024
	Moja najmilsza, całość Tajemnicy Boga, który stał się Człowiekiem zawiera księga Mojej Ewangelii, ale i wszystkie inne księgi biblijne, pełne światła i ukazujące wam drogę życia i pełni pokoju, pośród ślepych ścieżek świata.
	Dobrze jest zobaczyć Tego, którego zna się jedynie ze słyszenia. Dlatego to Natanael został do Mnie przyprowadzonym, podobnie ślepiec czy chromy, czy wielu innych, co słyszeli o Mnie, ale nie widzieli Mojej twarzy i nie spotkali osobiście aż do wyznaczonego dnia.
	Moja drobinko, usłyszeć o Mojej Osobie mogą wszyscy i tak też dzieje się, gdy idzie o poznanie Mnie i Ojca u niedzielnych chrześcijan. Gotowi są skakać sobie wzajemnie do oczu, ale będą pobożnie składać ręce, w czasie Eucharystii, równocześnie nie rozumiejąc po co przyszli i jaki jest cel spotkania ze Mną.
	Wszak Eucharystia prowadzi do jedności z innymi, równocześnie pozwala na odbudowanie zerwanych więzi i nowy początek. Jednak nie odkrywszy jej jako Skarbu, nie możecie także w wolności kosztować z jej owoców. Jak mówiłem tobie rano, możesz korzystać jedynie w pewnej małej części z tego, co daję, bo więcej nie zdołałabyś znieść. Wszak mówi Psalm: ,,Pobiegnę drogą Twych przykazań, gdy szeroko otworzysz me serce". Tymczasem, kiedy dusza jedynie słyszała o Mnie, a nie spotkała Mnie bardzo osobiście na modlitwie i w Moim Słowie, będzie miała ściśnięte serce, a więc nie do końca otwarte na Moje dary.
	Zauważ, że Hiob przeszedłszy przez cierpienie i utratę wszystkiego, stokroć więcej otrzymał niż miał wcześniej, ale także poznał Mnie bardzo osobiście. Jak byście bardzo pragnęli uniknąć w swoim życiu Krzyża, tak też miejcie na uwadze, że nie spotkacie osobiście Tego, który pierwszy umarł na nim dla was; na Krzyżu też zwyciężył ból, cierpienie i wszelki lęk. Znów patrz, drobinko jak dusze obawiają się przyjść do Mnie, aby odkryć Moją Obecność w Eucharystii, bo głupstwem wydaje się im wierzyć i kochać.
	Nie zapisałaś tego, co powiedziałem, kiedy przystępowałaś dziś do Mego Stołu: Co to znaczy ,,mówić kochając"?
	Oto chcę i pragnę, aby dusze poznały, że Moja miłość spływa na nie jak wodospad z góry, przez udział w Mojej Najświętszej Ofierze i przez Moje Słowo, które do was kieruję.
	Podzielmy, Moja A..., Ewangelię z dnia na trzy odcinki, choć w rzeczywistości jednym Słowem:
	Widzę tego, który spada z nieba jak błyskawica, ale wraz z Moim przyjściem do was na ziemię i Moim posłaniem w drogę daję wam przez Krzyż, Moją władzę nad złymi duchami i wpisuję wasze imiona w księgę życia w Niebie. Następnie każdy z was może wejść prosto w ramiona Ojca i uwielbiać Go wraz ze Mną, stając się małym w oczach swoich i w oczach świata, a następnie znów odkryć jak posyłam wam Ducha Świętego, abyście byli szczęśliwi.
	Zatem, skoro włączysz się w Moje Misterium Męki, Śmierci i Zmartwychwstania, kosztując jak dobry jest Pan, zaraz też przy udziale Ducha odczytasz Moją Obecność w Słowie i w Sakramentach.
	To nie tylko szczęśliwe oczy widziały Mnie przechadzającego się po ziemi, ale błogosławieni ci, którzy nie widzieli, a uwierzyli. Zresztą masz dzisiaj swoją przyjaciółkę, która poza zwykłym poznaniem doświadczyła osobistego spotkania ze Mną, następnie posłana została do świata z orędziem o Moim Miłosierdziu. Jakże bardzo nie wierzono tej małej sekretarce, stąd spotkał ją także los jej Boskiego Oblubieńca. Tak to prowadzę Moich małych i ubogich do radości Mego Królestwa. Faustyna odnajdzie siebie w Moim Słowie, bo spotkała Słowo Wcielone, mimo braków w edukacji, Ja bowiem objawiam się najpierw takim, którym nie brak wiary we Mnie. Czy wiesz, Moja najmilsza, że w jej wrażliwym sercu było dość miejsca, abym mógł tam zamieszkać?
	To czyste serce może Mnie oglądać już na ziemi, a ci, którzy stracili wiele w oczach świata, w Moich byli często wybrani drogocenni.
	Córki Hioba, o których czytałaś symbolizują cnoty: wiarę, nadzieję i miłość, lecz jak inaczej można je pozyskać, jeśli nie przez zanurzenie was w Moim Paschalnym Misterium.
	Najmilsza, przechodzisz je codziennie, nie wiedząc, dlaczego takie bądź inne trudy, czy przeciwności pojawiają się na twej drodze, ale równocześnie możesz i powinnaś pamiętać, że Ja świat zwyciężyłem. Zwyciężywszy świat daję wam udział w Moim triumfie, ale nie dokona się to bez waszej, tak, odpowiedzi, odnawianej przez wiarę każdego dnia. W końcu nie moglibyście być bogatymi we wszelkie łaski, jeśli nie dokonałbym Mojego uwielbienia Ojca na Drzewie Krzyża. Gdy wreszcie dostrzeżesz, że jestem i prowadzę cię za rękę nawet i przede wszystkim w twoim cierpieniu, i w codziennych zajęciach, nie będziesz musiał obawiać się straty nawet swojego życia. Kto będzie starał się zachować swoje życie, straci je. Ja także za was oddałem swoje życie i tym bardziej pragnę, abyście oddali życie za braci.
	Kiedy zobaczysz Mnie naprawdę w Eucharystii, spotkasz Ojca, a jednocześnie zauważysz braci swoich potrzebujących i zechcesz pomóc im ze względu na Mnie i na Ewangelię. Kiedy znów dokonasz czegoś wobec innym, czynisz to wobec Mnie samego. Następnie Ja będę sam dokonywał większych dzieł, kiedy w twoim działaniu zabraknie prywaty i miejsca dla własnej chwały. Zresztą już wiesz, Moja drobinko, że trwając na Moim Krzyżu, łatwiej jest przyjąć Moje Łaski i zaprzestać ciągłego krążenia wokół własnego podwórka. Taka mała praktyka zapominania o sobie jak czyniła Helenka, to codzienne odkluczanie zaryglowanych na Moją miłość drzwi twojego serca, by wreszcie przyjąć nadmiar Mojej radości i pokoju, dzieląc się nią z innymi.
	Wszak kto ma, temu będzie dodane i nadmiar mieć będzie. Gdy zaś posiadasz nadmiar, wiedz, że to zawsze są dary dla Mojego Kościoła, nie dla ciebie samej, stąd bardzo ważne jest by rozdawać je wszystkim, do których cię posyłam z hojnością i w odkrywaniu, że są one naprawdę Moimi. Tak też odczytał bardzo ubogi i bardzo bogaty Hiob. Tak przyjęła je uboga Helenka stając się dziedziczką Moich skarbów. Tak również otrzymują je Moi ukochani kapłani, niepewni Kogo i z jakiej przyczyny trzymają w swoich dłoniach.
	Gdyby bowiem mogli choć na krótką chwilę doświadczyć miłości Tego, który na Krzyżu ich poślubił, ich codzienna Eucharystia byłaby przepełniona Niebiańskim weselem, w którym osobiście kosztowaliby Moich darów. Skoro jednak wielu boi się zaufać Memu prowadzeniu, zacieśniając swe serce, nie mogą poznać kim jest Ten, o którym słyszeli. Widzisz, że trzeba im powiedzieć po co ich wybrałem i co oznacza Mój wybór. Ich imiona zapisane w Niebie to nie jest utarty Ewangeliczny slogan, ale prawda, z której nieliczni dzisiaj umieją się ucieszyć.
	,,Nakłoń swego ucha, usłysz Moje Słowo", to i Ja was wzywam, abyście przestali słuchać tego co nie nasyci, a oddali się Mojemu Słowu i modlitwie osobistej.
	Kocham cię, Moja drobinko. Pójdź za Mną".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję Ci.
	6 paź 2024
	Moja najdroższa, czy przychodzenie do Mnie bardzo cię kosztuje?".
	Jezu, co to za dziwne pytanie?
	Jeśli nie przyjdę, to też nie mam możliwości żadnej innej formy modlitwy jak słuchanie Ciebie.
	,,Dziecię Moje, a czy warto Mnie słuchać, skoro powiedziałaś przed chwilą swojej siostrze, że słowo pisane i czytane traci na znaczeniu, bo nikt nie słucha listów duszpasterskich czytanych w kościele?".
	Te listy… Jezu, bez komentarza, wiesz, że mnie to drażni.
	,,Zatem listy Pawłowe, czy Janowe też chciałabyś usunąć z Liturgii?".
	Jezu, nie! Cały czas myślę o dzieciach, tych co jeden rok tylko do kościoła przychodzą, że muszą słuchać jak słuchać nie potrafią i treści są dla nich niezrozumiałe, a Ksiądz czyta na Mszy świętej dla dzieci, sądząc, że dotrze do dorosłych. Jezu, przecież oni nie słuchają.
	,,Najmilsza, ostatecznie Duch Mój może poruszyć serca nawet nie słuchające czy nie słyszące, jeśli Mu pozwolisz. Rozważ, drobinko, czy nie On to łączy dwoje w jedno ciało i to co rozdzielone i różniące się może zjednoczyć?
	W końcu to Duch unosił się nad wodami, a Jego mocą został stworzony człowiek. Ideologia walcząca z prawdą o mężczyźnie i kobiecie oraz uderzająca w małżeństwo jako święte i dobre, bo pobłogosławione przeze Mnie, musi zostać zniszczona, ponieważ godzi w Mój plan miłości wobec was.
	Gdy poszukujecie rozwiązań trudnych problemów związanych z życiem dwojga, które nagle stało się strasznym i obrzydłym dla tych, co wcześniej przysięgali sobie wzajemną miłość, wierność i uczciwość małżeńską, a dziś nie umieją ze sobą rozmawiać. Tu należy ponownie położyć Mój Królewski Krzyż, wszak jego symbolem jest skrzyżowana przez kapłana podczas Liturgii Sakramentu Małżeństwa stuła, mówiąca nie tylko o niezniszczalnej więzi małżeńskiej, ale i bólach rodzenia. Mówię, najmilsza nie jedynie o rodzeniu czy wychowaniu dzieci, lecz o wzajemnym ,,rodzeniu się relacji zrozumienia i słuchania". Jeśli bowiem jedno nie umie i nie chce słuchać Mego Słowa, jakże wysłucha swej żony czy męża, który jest tak różny, a więc nie myśli i nie czuje zawsze tego samego. ,,Bądźcie zgodni we wzajemnych uczuciach. Nie gońcie za wielkością, lecz niech was pociąga to, co pokorne".
	Czy zauważyłaś, drobinko jak wysoko Paweł stawia ideę wzajemnego zrozumienia? Jeśli mąż ma inne smutki czy pociechy niż jego żona, albo kiedy to czyni wszystko, aby szukać jedynie swej wielkości, nie żyjąc w duchu służby, to już początek powolnego słabnięcia wzajemnych więzi.
	Dziś jako problem w małżeństwie uznamy pragnienie dobrobytu i chciwość pieniędzy, w końcu alkoholizm i pornografia, zaś u szczytu tych niszczących chwastów posadzimy główny korzeń, a więc oderwanie serca od relacji ze Mną, w Moim Kościele. Zwykle chcecie wyrywać pojedyncze chwasty przez rozstanie, czy szukanie ludzkich jedynie form pomocy, ale skoro zostawiliście Mnie w dniu ślubu, w waszym kościele parafialnym, nie dziwcie się, że wszystko zostało rozerwane. ,,Oto grzech leży u twych wrót", ostrzegałem Kaina, który zabił swego brata. Wy zaś rozrywacie raz związaną na waszych rękach stułę, mówiąc, że to nic nie znaczy. Jeśli zanika wiara wraz z nadzieją, zaniknie miłość. Jak znów pragniecie wzajemnie się miłować, skoro po grzechu pierworodnym jesteście raczej zdolni do nienawiści nie do miłowania.
	Moja A.., a jak wygląda więź Mojej Oblubienicy Kościoła ze Mną, jedynym Jej Panem i Oblubieńcem?".
	Jezu, Ty wiesz lepiej...
	,,Najmilsza, ale wszakże każdy z was jest odpowiedzialnym przez Chrzest, aby umacniać tę jedność tak przez czyny miłości jak przez wzajemną troskę o jedność w Moim Kościele. Gdy zaś jeden drugiego kąsa i pożera, baczcie, abyście się wzajemnie nie zjedli. Cóż za błędne myślenie, że same zebrania bądź rozmowy ze sobą przyczynią się w końcu do odzyskania jedności! Nie, to Duch Święty jest jej jedynym Autorem, zatem bez Jego pomocy nie umiecie zbudować dobrych więzi ani w waszych rodzinach, ani we wspólnotach, czy w państwach. W końcu wszystko zaczyna się od samej Tajemnicy Chrztu, kiedy to stajesz się naprawdę Jego świątynią, stąd płynie żywe źródło życia nie tylko dla ciebie, ale dla całej wspólnoty Kościoła. Wiemy, że gdy spotkają się dwa źródła mogą połączyć się w rzekę, lecz kiedy źródło wyschnie, trzeba byłoby je na powrót odkopać i oczyścić, wszak zarośnięte nie będzie dawać wody, i tym samym płynąć .
	Wiedz, najmilsza, że budowanie bez Ducha Świętego od razu jest skazane na klęskę, dlatego to dusze odchodzące od Kościoła i życia sakramentalnego oczywiście porzucają nade wszystko więź z Nim, a następnie nie umieją jej budować ze sobą wzajemnie.
	Dlaczego siostry, czy księża odchodzą?
	O, spytaj na czym budowali relację z Duchem Miłości? Zwykle budują ją na nieprawdziwym obrazie siebie i swoich bliźnich, na chwilowej przyjemności, bądź chęci zysku.
	Następnie, czemu oczekujecie powołań z rodzin rozbitych, czy żyjących z dala od Mego Kościoła?
	Jeśli nie mają korzeni mocno osadzonych w spotkaniu ze Mną, w Duchu Świętym, nie będą szukać piękna Krzyża i odkrycia prawdy o Zmartwychwstaniu. Tym bardziej życie wieczne nie będzie dla nich najwyższą wartością, jak zatem pójdą za Mną, kiedy zawołam?".
	Jezu, tylko to smutne i beznadziejnie wygląda przyszłość takiego Kościoła.
	,,O, Moja drobinko, o przyszłość Mojego Kościoła nie musisz się martwić, ona nie zależy od waszej grzesznej natury, czy od zniszczenia wartości małżeństwa rodziny, a nawet zamachu na Sakramenty. Ja powstałem z martwych, stąd też nadzieja zawieść nie może, a wasze czarne myśli należałoby wrzucić do ognia, gdzie to wszystko, co grzeszne, staje się na powrót czyste i święte.
	Wiedz, Moja najmilsza, że sama stając się jedno ze Mną, tak w zjednoczeniu sakramentalnym jak i w naszym cierpieniu, przyczyniasz się do owej tajemniczej jedności w Moim Mistycznym Ciele, którym jest Kościół.
	W końcu, ile razy zauważysz dobro w drugim człowieku, już wkładasz cegiełkę do niewidzialnego domu, gdzie będę Wszystkim we wszystkich.
	Pamiętaj, że diabeł czyni wielkie wysiłki, abyście wciąż dostrzegali braki, wady i złe cechy w innych ludziach i w świecie. Tymczasem Duch Miłości działa w tajemnicy serc i On wyzwala dobro, ujawniając jego iskry niewidzialne dla narzekających i pełnych pretensji i lęków.
	Najmniejsza, wiedz, że raduję się, kiedy dostrzeżesz dobro w drugim człowieku, bo wtedy Mnie samego zobaczyłaś. Kocham cię i jestem blisko".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	7 paź 2024
	"Moja najdroższa, czy twój dobry Samarytanin nie jest tak samo znużonym jak ty, skoro to przyjęłaś Mnie dzisiaj do swojego domu?".
	Jezu, masz na myśli Komunię Świętą?
	,,To i moim domem, najmilsza, jest twoje serce jak zresztą mówiłaś maluchom. Nie musisz się martwić, że zalega tam jakikolwiek kurz, czy przedmioty niepotrzebne dopóki sama nie zgodzisz się na nie.
	Oto Mój kapłan wraca z podróży, ale pozostaje obojętnym widząc stan Mego Kościoła, gdzie to widać pobitych i rannych, i chorych. Czy pasterze, Moja A..., nie powinni paść owiec?".
	Jezu, brak słów...ostatecznie nie mogę wciąż narzekać, że na przykład u nas w parafii nie robią tego, co pragniesz, ale i tak nie bardzo mogę im powiedzieć...
	,,Spójrz, Moja drobinko, na lewitę, ten wszakże również spełniał niegdyś ważne posługi, tymczasem jego serce jest nieporuszone i jak pięknie zajmuje się Bożą służbą tak niestety nie umie Mnie zobaczyć w drugim człowieku.
	Mamy bowiem, Moja A..., dwa rodzaje znieczulicy: bliższa i dalsza. Bliższa zakłada waszą obecność w kościele na Eucharystii, ba nawet po drugiej stronie Ołtarza, lecz równocześnie nie posiadając ze Mną trwałej więzi i relacji, nie macie jej także w odniesieniu do najbliższych.
	Dalsza znieczulica będzie połączona z pragnieniem spełniania religijnych obowiązków, jednak znów w oderwaniu od codziennego życia. Wszak jeśli pozdrawiacie tylko swych braci, cóż szczególnego czynicie? Czy i poganie tak nie czynią?
	Zatem ,,starajcie się najpierw o Królestwo Boga i Jego sprawiedliwość, a wszystko inne będzie wam dodane".
	Tak, posyłałem wam wielu proroków, lecz nie rozpoznaliście Mojego przyjścia do was i wówczas gdy pobity nieludzko, wisiałem na Drzewie Krzyża i wtedy też wielu odwracało ode Mnie swe twarze.
	Najmilsza, Ja, Pan będę pasł owce Moje i Ja będę je układał na legowisko. Zatem pojawi się, Ktoś, kto nie tylko wzruszy się widokiem Kościoła leżącego na ziemi, ale zatrzyma się by opatrzeć wasze sińce po razach i zaraz też przygarnąć was do swego policzka, zawieść do gospody i pielęgnować.
	Podobnie jak dałem się poznać uczniom idącym do Emaus, kiedy łamałem chleb, tak rozpoznacie Mnie w Eucharystii, wierząc, że to jest Pan i pozwalając, abym was nakarmił. Zamiast obmawiać i krytykować pasterzy, weźcie ze sobą cały ciężar ich posługi i ich samych przez grzech mocno pobitych. Wszak czasu jest mało, a oni jęczą nie rozumiejąc, czemu nikt nie chce im pomóc. Widzisz, mała Moja, są choroby, które bywają bardzo skomplikowane i wymagają dłuższego leczenia. W Moim Kościele posiadacie szereg pomocy niezbędnych by kochać Mnie i Moich braci kapłanów. Ale gdy wielu odeszło od kratek konfesjonału i już tam nie wróciło trzeba poruszyć pewne fundamenty. Gdzie jest Ten, który za ciebie umarł i zmartwychwstał? Czy nie zajmie się tobą, z prawdziwym zaangażowaniem, wiedząc, że jesteś cennym w Jego oczach? Co porusza wnętrza ludzi dobrej woli, aby spieszyli innym z pomocą w odpowiednim czasie, czy nie Duch Prawdy, który od Ojca i Syna pochodzi?
	Najmilsza, słyszałem twoją wymówkę, aby nie znaleźć się na tamtej Uczcie. Cóż zatem, czy wolisz wejść na Mój Krzyż i stamtąd nieść pomoc pobitym?".
	Tak, Jezu...Nie znoszę tych imprez i wiesz, dlaczego nie chcę tam być.
	,,Moja drobinko, w tym, co czynisz nie będzie śladu Mego Krzyża, ale same uniki, co nie oznacza, że zostawię ciebie samą. Widzisz jak niszczona jest szkoła, zatem stań w jej obronie przez większą miłość w zjednoczeniu z Oblubieńcem Kościoła, o, jeśli chcesz. Potrzeba wielu Samarytan, do których dotrze jęk pojmanych i pobitych z powodu grzechu. Ach, czy opatrując wasze rany oliwą i winem nie wskazałem, abyście nade wszystko znów pochylili się nad Moją Obecnością w Sakramentach?
	Co oznacza olejek, którym namaszczam nowo-ochrzczonego, albo ten, który otrzymuje bierzmowany? Czy w końcu Duch Miłości nie namaszcza was na kapłanów i w końcu nie czyni was pasterzami nad powierzoną wam trzodą? Jeśli zaś pijecie z jednego Kielicha mając udział w Mojej Męce, Śmierci i Zmartwychwstaniu, oznacza to, że samo wino jest koniecznym, by w końcu mocą kapłańskiego słowa stało się Moją Krwią. Zatem i wy, Moi pasterze posiadacie naprawdę wszystko co niezbędne, aby leczyć Moje owce i poić winem Mojej nauki, i Moją Krwią. Stąd, samo dotarcie do gospody oznaczające pewnego rodzaju drogę wskazuje na proces dochodzenia do pełni światła i prawdy. Jeśli zaś sam Mój pasterz byłby owym pobitym przez zbójców, gdzie będziecie szukać pomocy? Czy odejdziecie w ciemność szukając innej Ewangelii, próbując Ją poznać?
	Moja A..., tak jest i dzisiaj.
	Posłuchaj córko:
	Mamy ewangelię sukcesu, o imieniu ,,po trupach, a do celu". Jest ewangelia pieniędzy zakładająca słowa: ,,Musisz mieć więcej niż inni". Jest ewangelia magiczna: ,,szukaj nowej ciekawej religii bez wymagań i bez krzyża". W końcu mamy ewangelię świecką związaną z wewnętrznym zakłamaniem: ,,Zrób wiele dla Boga, a On zrobi wszystko za ciebie".
	Stąd tu należy, Moja drobinko, zatrzymać się i wyciągnąć ręce w geście bezradności podobnie jak chromy spod Bramy świątyni zwanej Piękną, który usłyszał: ,,W Imię Jezusa Chrystusa Nazarejczyka, chodź!".
	Tak to, Moja mała, trzeba głosić Mnie Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego bez żadnych masek czy kamuflaży, o których usłyszysz u osób zakochanych w tym co przemijające.
	Moja Ewangelia, A.., nie wyklucza istnienia cierpienia, bólu, sprzeciwu, problemów, śmierci. One są, lecz odmienione mocą Mego Słowa i w zanurzeniu w mocy Sakramentów stają się oczyszczone, wypielęgnowane i zamiast być przyczyną niekończącego się smutku, we Mnie stają się przepustką do radości wiecznej.
	Czemuż to martwisz się, najmniejsza, że nie potrafisz z nich dobrze korzystać?
	Tyle przyjętych Komunii Świętych, tyle spowiedzi, a Moja A..., wciąż z tyłu i nadal nie czyni nic".
	Tak, Jezu...ostatnio myślałam, że to straszne...nic nie umiem...nic nie potrafię. Potrafię tylko grzeszyć...
	Tak mała jestem.
	,,Czy nie chcesz, abym zawiózł cię dzisiaj do Mojej gospody? Ach, zapłacę dwa denary: odnowie twoje człowieczeństwo, tak że wszyscy dziwić się będą skąd tak słaba zakonnica odkryła swoje piękno i nim jaśnieje, zanurzę ciebie małą w Moim Kielichu i czystą nad śnieg się staniesz. Następnie wrócę, aby zabrać cię do siebie, abyś i ty była tam gdzie Ja Jestem".
	Wróć, Jezu szybko i zabierz mnie do siebie, a ja zabiorę twoich kapłanów.
	,,Eh, mała Moja, czy chcesz pić ten sam Kielich? Wszakże już Go pijesz.
	To i pić go będą ci, których wezwałem, aby pozostali Mi wierni.
	Najmniejsza, oto w Mojej żywej Ewangelii jak paciorki różańca Mojej Mamy włączone są wszystkie tajemnice - trzeba tylko zejść z Jerozolimy do Jerycha, aby je zobaczyć. Wszak, Ja mocą Ducha Miłości kładę je przed oczy twego serca. Nie bój się nadmiaru Mojej Łaski, wszak chorzy wymagają szczególnej opieki. Nie chciej żadnej wielkości, Moja A..., bo jakże zostaniesz zauważoną, mając już swoje zasługi czy wspaniałe uczynki. Czy pamiętasz, że lubię puste ręce?
	Powiedz, o, przypomnij, że bez swoich planów i z pustymi rękami zaczyna się każde rekolekcje. Nie mogę obdarować pewnych swego i pełnych swoich sposobów na świętość. Wyznaj, że nic nie posiadasz, a otrzymasz wszystko. Bardzo cię kocham i jestem blisko. Pójdź za Mną!".
	10 paź 2024
	"O, ty Mój mały uparciuchu, czy Mnie samemu również odmówiłabyś zaproszenia na ucztę?".
	Nie, Jezu, Tobie bym nie odmówiła.
	,,Ale pamiętasz, że ukrywam się w sercu człowieka?".
	Tak, staram się pamiętać. Jezu, nie będę siedziała przy milczącej siostrze i pochłaniała jedzenie, udając, że dobrze się bawię. A nie mam zamiaru szukać sobie innych miejsc, bo znów głupio będziemy wyglądać jako siostry. Ostatecznie chcę uniknąć antyświadectwa.
	,,Cóż, drobinko, zaś wolą Ojca jest Twoje uświęcenie. Mówiłem wszakże, że i tak odnajdziesz Mnie na Krzyżu, stąd też, przylgnij do Tego, który pierwszy puka do drzwi, chcąc pożyczyć od ciebie trzy chleby".
	Dlaczego aż trzy?
	,,Najmilsza, gdyż w tym co do was mówię zachodzi zbawcza jedność. Jestem bowiem jedno z Ojcem i Duchem Świętym, i nie ma między nami żadnej różnicy w podejmowanych decyzjach. Co czyni Ojciec wie Syn, a Duch Miłości uzdalnia do czynu. Zatem, kiedy Ojciec pragnie, Syn mówi, a Duch czyni. Równocześnie, wasza zgoda na wolę Ojca będzie odpowiedzią na Moje Słowa, dokonaną w Duchu Świętym. ,,Złóż Izraelu nadzieję we Mnie, odtąd i aż na wieki".
	,,Przyjacielu, użycz mi trzy chleby" to wezwanie do powstania z wygodnego łoża własnych planów i zamierzeń, aby nade wszystko szukać woli Ojca najpewniejszej drogi do szczęścia i spełnienia.
	Gdy Kościół wydaje się słabnąć, kiedy chodzi o jego struktury hierarchiczne, trzeba wylania Ducha i Jego charyzmatów.
	Kiedy znów charyzmaty przestają być czytelne należy uchwycić się Krzyża i całego Mojego Paschalnego Misterium. To także jest możliwe w Duchu Świętym i we współpracy z Jego Łaską. Zatem pozostawanie w łóżku jest symbolem dawnego prawa, opartego o liczne przepisy i zamkniętego wobec nowości Mojej Ewangelii.
	Faryzeusze i uczeni w Piśmie, nie otworzą drzwi, bo ich chleby są już czerstwe, co znaczy, że nie byli w stanie zabezpieczyć ich przed zepsuciem. Miłość wobec przykazań okazała się niewystarczającą, bo nie byli zdolni rozpoznać we Mnie Mesjasza.
	Cóż, tymczasem Ja, Pan mocą Paschy, otwieram wszelkie bramy, a ci, co dawniej prosili Ojca o wiele, otrzymają we Mnie łaskę po łasce. W końcu wszelkie prośby i błagania zanoszonych do Ojca, zostaną ukierunkowane na Mój zbawczy Krzyż, a kto spojrzy na Wywyższonego odzyska zdrowie.
	Najmilsza, tutaj prośba staje się spełnieniem, poszukiwanie znalezionym skarbem, a zamkniętych drzwi już po prostu nie ma. Zatem nie musicie się martwić o stan waszej prośby do Mnie zanoszonej, bo nie ma tych, które nie zostałyby wysłuchane. Widzisz, drobinko, są dusze, które nie przestają Mnie prosić o rzeczy zupełnie im niepotrzebne, a Ja czekam niekiedy wiele lat, by pojęły i zrozumiały, że naprawdę trzeba im tylko jednego. Wraz z rozwojem relacji z Duchem Świętym znikają tysięczne prośby o wszystko i zostaje jedna: ,,O wypełnienie jedynie woli Ojca zawsze". A tu już nie sposób, abym jej nie wysłuchał.
	Kiedy człowiek stoi z dala od Mego Krzyża i nie potrafi rozmawiać ze Mną, bojąc się, że sam będę wiele od niego wymagał, cóż, taki, nie dojdzie do zrozumienia, że większość jego próśb posiada bolesne grzechowe początki i nie mogę ich spełnić tak jak by sobie życzył. Otóż wasza prośba, Moja A.., zważona na wadze, może okazać się zbyt lekka i nie służyć planom Ojcowskiej Opatrzności. Samo poszukiwanie woli Taty wiąże się z pewną niemocą, trudem i bólem, bo i Syn wypił swój Kielich do końca. Jeśli bowiem posiadałbyś czyste serce nieskażone winą praojców jak Maryja, nie musiałbyś zastanawiać się co czynić, aby sobie i innym zapewnić życie wieczne. Teraz zaś trzeba ci przejść próby, które niekiedy kończą się upadkiem albo też potknięciem, bo nie widzisz wyraźnie wąskiej ścieżki przez Moją Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie wytyczonej.
	Proś Ojca, aby dał tobie światłe oczy serca, byś wiedziała, czym jest nadzieja twego powołania, to pozwoli nie dreptać, ale biec po drodze, która dla innych wydaje się być niedostępna".
	Jezu, dlaczego wczoraj sam święty Józef chciał znów mówić do mnie?
	,,Moja mała, a czy nie szykowałaś się by odmówić tradycyjną modlitwę?".
	Tak, Jezu, bo znów prawie bym zapomniała...
	,,Najmniejsza, ale ten Mój opiekun znów przypomniał tobie priorytet duchowy, którym jest Moja Obecność przy tobie. Nie szkodzi, że wciąż zapominasz po co i dlaczego cię wybrałem, a też popełniasz błędy i nie potrafisz trwać w bliskości ze Mną w ciągu całego dnia. Wszak Ja sam ujawniam swe działanie w osobach, rzeczach i sprawach, ty zaś albo szukasz Mnie i znajdujesz, albo kochasz siebie i swoją wolę i znajdujesz też siebie.
	Ja teraz wznoszę nad tobą światło swego Oblicza i tym samym pomagam małej Mojej oblubienicy, zobaczyć troskę Ojca o twoje trzy chleby. Tak więc trwają: wiara, nadzieja, miłość, a z nich największa jest miłość. Nie ma większej miłości, gdy oddaję życie za Moich przyjaciół. Pozwalam wam wszakże chwilę jeszcze spać i odpoczywać, ale zaraz też sami będziecie pić Kielich, który Ja mam pić. Zrozumcie, żeście świątynią Boga i Duch Boży mieszka w was. Kiedy wejdziesz w Tajemnicę Mego zamieszkiwania w tobie, odkryjesz prawdę o Mej darmowej przyjaźni i wówczas nie tylko oddasz Mi chwałę, ale powstaniesz sam, aby nie żyć już dla siebie, lecz dla Tego, który dla ciebie umarł i zmartwychwstał.
	Moja drobinko, posłuchaj:
	Ja proszę Ojca, abyście byli jedno.
	Ja szukam jednej zagubionej owcy.
	W końcu Ja stoję u drzwi i kołaczę.
	Jestem Autorem Ewangelii i jej żywym Bohaterem, stąd nie mów, że jedynie czytasz Moje Słowa, bo Słowem żyje się, albo też odrzuca się jako nieużyteczny ciężar.
	Pewna potrzeba, by prosić Tego, który został wysłuchany dzięki swej uległości. Szukanie relacji ze Mną w Duchu Świętym i odkrycie Mojej Obecności za drzwiami swego serca, to i nowe przyjęcie Ewangelii, a więc Dobrej Nowiny.
	Gdybyście odkrywali Moje stwórcze działanie w każdym Słowie, wtedy też wasze oczy będące teraz na uwięzi, stałyby się tymi, które widzą więcej i głębiej.
	Najmilsza, powiem tobie, dlaczego nie poszłaś świętować razem z tymi, którzy uczą w szkole - ty już próbujesz wyrwać się z tego świata konsumpcji i władzy, podczas gdy Ojciec chce, abyś kochając trwała na Moim Krzyżu tutaj. Wszak w Domu Ojca nie ma możliwości by cierpieć dla Mego Imienia, a ty wiesz, że to konieczne dla Moich umiłowanych kapłanów. Dlatego to będziesz cierpieć i kochać, a gdy wreszcie otworzysz, wejdę do ciebie i będę z tobą wieczerzał, a ty ze Mną".
	Przepraszam Cię, wiem, że powinnam tam pójść...czuję swoją słabość...i upór woli.
	,,Najmilsza, Ja jestem, aby cię podźwignąć. Pójdź za Mną. Kocham cię".
	11 paź 2024
	Moja najdroższa, czy to nie czas na słuchanie, aby twoje serce mogło na nowo oddychać?".
	Serce miałoby oddychać? Nie bardzo rozumiem...
	,,Najmniejsza, bo kiedy wchodzisz w dialog z Tym, który nieskończenie cię przewyższa, to i nie możesz używać jedynie języka, czy też samego umysłu. Wszak to serce jest Moim mieszkaniem i tu odpoczywam wlewając swą łaskę, która orzeźwia i daje duszy nowe światło. Oczywiście, jeśli będziesz strzegła wrót swego serca uzbrojona w liczne głośne modlitwy i swoje zasługi, których nie posiadasz, zaraz też będę musiał stać na zewnątrz, bo i nie wejdę, gdy Mnie nie zaprosisz. Stąd, najmilsza, najprawdopodobniej ty sama jawisz się jako potężny mocarz, aż poznasz swoją bezgraniczną słabość i pozwolisz Duchowi, aby sam zarządzał świątynią twego serca. Ach, Ten Boski Pocieszyciel zaraz przywróci pierwsze miejsce dobrym pragnieniom i odnowi twoje myślenie o Mnie, i o całym świecie stworzonym.
	Widzisz, gdy piszesz Me Słowa, demon czyni wszystko, abyś osłabła z powodu zmęczenia i niewyspania, i przestała słuchać zasypiając nad telefonem".
	Dziwne bo właśnie wypiłam kawę...I nie pomaga.
	,,Najmniejsza, posłuchaj: Psalmista mówi: ,,Do Pana się uciekam, dlaczego mi mówicie niby ptak, uleć w górę". Jeśli zawołasz do Mnie, przyjdę tobie, robaczku z pomocą.
	Boli Mnie, drobinko, rzucanie zewsząd oskarżeń jakobym był zły i chciał czynić cokolwiek mocą złego ducha".
	Jezu...piszę, a zły mi znów przeszkadza.
	,,Drobinko, nie zajmuj się tym, który przeklina, wszak sam został przeklęty z powodu swego nieposłuszeństwa. On bowiem wie, że odsłanianie światu jego zasadzek spowoduje utratę dużej liczby dusz, dlatego też przeszkadza tobie małej w pisaniu Mego Słowa. Najmniejsza, we Mnie nie ma zbrodni ani grzechu i teraz oto demaskuję jego nieczyste intencje, które niczym trucizna próbuje wsączyć w umysły i serca wierzących we Mnie. Już mówiłem tobie małej, ale znów zapomniałaś. Bądź trzeźwa, a więc czuwaj nad swymi myślami. Gdy bowiem zaczynasz oceniać bliźnich albo drażni cię ich postępowanie, diabeł jak lew ryczący nakazuje tobie, abyś myślą czy słowem karała innych za ich występki. Inna jest taktyka działania Ducha Prawdy, bo Ten Adwokat będzie bronił twojej siostry czy brata, starając się ukazać tobie, że są Moimi ukochanymi dziećmi, mimo popełnianych przez nich grzechów.
	Podobnie rzecz się ma, kiedy spojrzymy na księdza Michała, o którym znowu zrobiło się głośno w waszych biednych mediach. Ten biedak również zwycięży przez przebaczenie. Oto przeżywa męki podobne do Moich, ale Mama wspomaga go swoją Łaską. Ten także, kiedy z serca przebaczy swoim winowajcom, odzyska pokój i wolność wewnętrzną, która jest większa niż całe gromady złych duchów, posłane aby doświadczyć Mego sługę. Nie, nie Ja ich posłałem, a jednak dozwalam, aby to wycierpiał, bo i wielu pasterzy dzisiaj zasługuje na wielką chłostę. Tymczasem ten jeden nic złego nie uczynił, ale przebity wraz ze Mną do Krzyża, ze Mną też zmartwychwstanie. Nie bój się, mała Moja, on nie straci zdrowia psychicznego, zaś jego cierpienie przyniesie owoce trwające na wieki. Cóż, jesteście bardzo krótkowzroczni patrząc na jego teraźniejsze męki, wszak to naprawdę niewiele, bo Ja już wcześniej wszystko to wziąłem na siebie. Dlaczego nie płaczecie nad sobą i waszym grzechem? Przecież zabijacie na ziemi polskiej tysiące nienarodzonych dzieci, a kto wydobędzie ich grzeszące matki z więzienia grzechu i śmierci wiecznej?
	Najmilsza, nie można jedynie martwić się tym jednym biedakiem, kiedy wokoło wielu kapłanów żyje w gorszym więzieniu, bo nie wierzą w Moją Obecność w Sakramentach Kościoła".
	Hm...tylko nikt o tym głośno nie mówi, Jezu.
	,,Dziecię najmniejsze, tu nie tyle trzeba mówić, ale cierpieć i kochać.
	Znów pochyl się nad światłem, które jest obecne w Mojej Ewangelii i słuchaj.
	Słowa oszczerstwa i obmowy obracają się przeciw tym, którzy je wypowiadają, ale taką też jest forma działania złych duchów. Krótko mówiąc chcą zakłamać rzeczywistość, w jakiej żyje człowiek. Dobro nazywają złem, zło dobrem. Starają wprowadzić duszę na niebezpieczne bezdroża, zachwiać jej wiarą w Moją pomoc, sprawić by straciła zaufanie i przestała kochać; może jedynie kochać siebie, lecz tak by wszystko służyło jej samej. Moje Słowa żywe i prawdziwe należy zakryć, spowodować by ludzie nie chcieli ich słuchać, pokazać trud niesienia Krzyża jako niemożliwy i w końcu wykreślić wszelkie przykazania jako niewygodne i przestarzałe.
	Najpewniej uderzyć w świętość, a więc w Moją Obecność w Sakramentach Kościoła i pokazać, że Kościół sam w sobie jest bardzo słaby i grzeszny, a w Jego Tajemnicy nie ma nic godnego uwagi, dlatego trzeba szukać kogoś poza Jezusem z Nazaretu i poza Moją Ewangelią.
	Takie to zaklinanie Bożej Obecności w świecie, jest w pełni niemożliwe do wykonania, mimo starań pewnych ludzi poddanych pod działanie złego i jego popleczników.
	Najmniejsza, tu oczywiście znów wystarczy położyć nacisk na Moje Słowo i zwycięskie Misterium Męki, Śmierci i Zmartwychwstania. Sam Apostoł powie: ,,Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj!".
	Można duszę otoczyć murem i przedmurzem, lecz w ostateczności, to Ja sam będę strzegł twego wyjścia i powrotu. Pozostaje wolna wola, która nie zawsze jest dość przygotowana na zasadzki nieprzyjaciół. Zresztą patrz:
	Kiedy Jerozolima została oblężona przez obce wojska, zaraz też wydawało się, że tak będzie zawsze. Otóż nie. Jednak to Jeruzalem nie przyjmuje Mnie w gościnę i zostanę wyrzucony poza jej mury.
	Toteż, aby oprzeć się kłamstwu złego, który chce, żebyście widzieli zło w waszych bliźnich, w świecie i w sobie, trzeba oczywiście oprzeć się o Krzyż, bo na nim Prawda odniosła swój triumf.
	Wiesz, że Moja wierność jest puklerzem i tarczą, drobinko?
	Stąd częste wzbudzanie w swoim sercu żalu za wszelkie złe myśli, słowa i uczynki, spowoduje klęskę złego, bo on to lęka się skruszonych i pokornych i ucieknie od nich, nie mogąc znieść woni posłuszeństwa Mojemu Słowu.
	Walka to zażarta, Moja A..., gdy to zaczynasz kochać Mnie bardziej i chcesz pełnić wolę Ojca, tamten rzeczywiście bierze innych złych duchów całą hordę i tym trudniej przeciwstawić się serii podawanych na tacy myśli pełnych początkowej przyjemności, lecz równocześnie niezwykle szkodliwych i prowadzących do grzechu.
	Najmilsza, trzeba tak mocno zjednoczyć się z tym, czego chce Ojciec, aby też nie pozwolić na jad, wkładany w serce i umysł człowieka.
	Wiem dobrze, o co chciałaś Mnie jeszcze poprosić. Jakże miałbym zostawić tych, co wołają do Mnie?! Wszak jestem z małym Franiem i nie przestanę go kochać. Czy życie nie znaczy więcej niż pokarm?
	W końcu Ja decyduję o jego życiu i tym samym wiem, co jest dla niego najlepsze, a wy nie bójcie się zaufać Mi zupełnie.
	Moja mała A.., walka rozpoczęta, ale nie jesteś sama, Ja walczę i zwyciężam. Kochaj Mnie bardziej".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	12 paź 2024
	Otóż, Moja najdroższa, trzeba uchylić drzwi serca dla Słowa nie jedynie odrobinę, ale na oścież, co oznacza w praktyce również pójście za Moim Słowem. Kiedy to opierasz się jedynie na tym, co doświadczalne za pomocą zmysłów, nie będziesz mogła poznać w pełni smaku Mego Słowa. To podobnie jak człowiek, który czuje zapach smacznej potrawy, ale nie widzi jej i nie może spróbować jak smakuje, a tym bardziej zobaczyć.
	Cóż, Matka Słowa dzięki odpowiedzi miłości, może karmić Mnie Słowo Wcielone mlekiem z własnej piersi, a wcześniej nosić w swym Niepokalanym Łonie przez dziewięć miesięcy. O, czy to dla was nie jest doskonałą nauką, co macie czynić, gdy jedynie usłyszycie Me Słowo. Oto wspaniała kolejność: odpowiedź miłości, w konsekwencji pewne ukrycie głębi i potęgi Słowa w swoim wnętrzu, potem zaś oczekiwanie na narodziny Słowa, to jest na bardzo osobiste spotkanie ze Mną. To pewne, że nie jest to takie samo spotkanie jak w przypadku, kiedy Mama doświadcza Mej Obecności namacalnie i bez zasłony, ale mamy tu raczej spotkanie w wierze z Tym, który nie chce przecież oddalać się od was małych znając waszą słabość.
	Moja drobinko, czy Słowo obejmuje ciebie, czy ty obejmujesz Słowo? Wszak Ono w swej wszechmocy wymyka się władzy umysłu i zmysłom człowieka, lecz kto wierzy w Tego, który umarł i powstał z martwych, osiągnie zbawienie.
	W waszej ciągłej trosce o dzień jutrzejszy, Moja A..., jakże często gubicie relację ze Słowem i nie rozumiecie, dlaczego mówię wam tak, a nie inaczej. Ja również zagubiony w świątyni, po trzech dniach zostałem odnaleziony, stąd potrzeba czuwania, aby nie utracić Skarbu Słowa i pielęgnować Je w swoim sercu.
	Jeśli uznajesz jakąś rzecz czy sprawę za mało wartościową i niegodną twej uwagi, nie będziesz myśleć o niej, mówić i tym samym szukać. Gdy jednak znasz jej nieskończoną wartość i piękno, i wreszcie, że ona dotknie, przemieni i odnowi twoje życie, wtedy też będziesz jej naprawdę pożądać.
	U Mojej przeczystej Matki było, Moja A.., wyczekiwanie na Słowo, a więc Adwent pełen tęsknoty, ale i wiary w spełnienie prorockiej obietnicy. Wreszcie spotkanie z Niebieskim Posłańcem, dialog i odpowiedź.
	,,Pocieszcie, pocieszcie Mój lud, przemawiajcie do serca Jeruzalem!". Jeśli Słowo Wcielone wśród was zamieszkało, to i trzeba tę wieść ogłosić całemu światu. Jednak, Moja najmilsza, Słowo już wtedy jeszcze nienarodzone, wchodzi w mrok cierpienia, zwątpienia i niepewności. Wszak Maryja nie ma męża, a zatem koniecznym jest dialog z Józefem, w końcu jego decyzja, a następnie zmierzenie się z reakcją otoczenia na ciążę Tej, która nie mieszka w domu tego, który Ją wybrał sobie na Małżonkę.
	Zatem nie dziwcie się, że samo Słowo Moje, które czytacie, musi się jak ziarno przebić przez chwasty nieprzyjaznego otoczenia, czy wreszcie wewnętrznych lęków tego, kto słucha Słowa.
	Zauważ, Moja drobinko, że nawet dzieci szybko zniechęcają się, kiedy spotykają dużo trudnych niezrozumiałych treści, lecz gdy znajdzie się ktoś, kto objaśni i pomoże je przyjąć, wtedy może się okazać, że uczeń jest bardzo pojętnym.
	Otóż, nie wolno się wam zniechęcać, trwając w bliskości ze Mną Słowem, bo wytrwałość w odpowiedniej chwili zostanie nagrodzona.
	W świątyni bogaci chętnie wrzucają z tego, co im zbywa, a uboga wdowa wkłada do skarbony najwięcej, bo wszystko, co posiada. Ta bowiem nie tyle słyszy Słowa Moje, ona wierzy w Osobę Tego, który mówi. O, jakże różni się lektura Słowa dla słowa, od lektury spotkania ze Mną - Słowem. Wszak Ja sam wołam z tłumu pochwałę w stronę Mojej Mamy, aby następnie ukazać, że to, co zewnętrzne, choć piękne i dobre, musi przejść przez piec utrapienia i trudu słuchania.
	Gdy zatem usłyszysz Moje Słowa, a nie rozumiesz ich albo uważasz za bardzo znane i niepotrzebne, wejdź do swej izdebki i zamknij drzwi zmysłów, i twego umysłu, pozwalając, aby Duch Święty sam modlił się w tobie. Praktyka ta wydaje się być zarezerwowana dla mistyków, lecz w rzeczywistości, każdy z was może jej dotknąć i otworzyć się na łaskę słuchania. Należy jednak porzucić znane formy i sposoby, nie chcieć rozumieć wszystkiego od razu i też od razu ogarnąć Mnie, który jestem Nieogarniony.
	W tym trudzie słuchania Słowa, Moja drobinko, możemy wyróżnić: dorosłych, średniaki i małe dzieci. Tak, uśmiechniesz się, bo i ciebie trzeba gdzieś umieścić.
	Dorosły będzie słuchał Słowa z uwagą i sięgnie po komentarze biblijne, zacznie modlić się różnymi metodami, w końcu stwierdzi, że już znalazł się jedną nogą przy Mnie - takie błędne myślenie, Moja A...
	Średniak wysłucha Słowa, zatrzyma się przy Nim w ciszy, a następnie stwierdzi, że w codzienności nie będzie mógł sobie poradzić i wprowadzić Je w czyn, bo na przykład przeczytał o niewidomym, którego uzdrowiłem, a sam nie czuje, że nie widzi i potrzebuje Przewodnika.
	Małe dziecko, wejdzie z wiarą na Moje kolana i zamiast pytać: ,,Jezu, po co mówisz mi to dzisiaj?", wtuli się w Moje ramiona, mówiąc, że nie ma dość sił, by odpowiedzieć na usłyszane Słowo, ale bardzo Mnie kocha. Wtedy też, dokonam tego, co obiecałem, objawię Mu siebie i wszelkie Moje Tajemnice, bo tenże prostaczek przestał liczyć na siebie i zaufał Memu prowadzeniu.
	Tak to, Moja A..., gromadzą się przy Mnie, mali i wielcy tego świata, a ci, którzy chcą słuchać odejdą nasyceni.
	Wczoraj otrzymałaś wręcz doskonałą radę jak umocnić wiarę w tych, których spotykasz: daj im świadectwo o spotkaniu ze Mną w Moim Słowie, żywe świadectwo, dzisiejsze świadectwo.
	Tak, najmniejsza, to tak potrzebne w tym świecie zabarykadowanym wielością informacji i łudzącym nietrwałymi przyjemnościami, które nie mają korzeni Wieczności, a wszystkie są marnością. Postaw na potęgę i wszechmoc Mego Słowa - Ono zaprowadzi cię do relacji sakramentalnej ze Mną.
	Wiesz, że najpewniej jest, Moja drobinko, kiedy usiądziesz u Moich stóp nic nie czyniąc i będziesz przysłuchiwała się Memu Słowu, wtedy też zaraz wszystko otrzymasz za darmo z hojności Mego Serca.
	W tym wczorajszym ataku, zabrakło czuwania, a zatem następnym razem, najmilsza, należy po prostu upaść na kolana i modlić się jak dyktuje tobie Duch Święty, a zły ucieknie, nie mogąc znieść tego uwielbienia, które jest mu obce i dotkliwie rani jego istotę. Demon bowiem, nie jest w stanie dziękować ani chwalić Ojca, bo cały zionie ogniem niechęci, smutku i lenistwa. Trzeba zło dobrem zwyciężać i niekiedy zrezygnować nawet z tego, co wydaje się być słuszne dla ciała, aby tym samym pokonać duchy ciemności i zamętu. Najmilsza, dzisiaj walka trwa nadal. Wiesz, co czynić? Skrucha i wdzięczność niech będą twoją tarczą i przepasaniem twych lędźwi.
	Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną.
	*****
	Czy chcesz mówić ze Mną, drobinko? Oto Jestem, który Jestem".
	Jezu, czemu nie mogłam mówić, podczas różańca?
	,,Dziecię, dlaczego martwisz się drobiazgami? Nie da się mówić o tajemnicach, w których przebywasz razem z Mamą, radując się Jej zgodą na Moje Słowa. Tak, obawiasz się, że osoby z boku wydadzą wyrok na ciebie, jakoby zakonnica nie chciała się modlić. Ach, to i lepiej dla ciebie małej, bo wzrośniesz w pokorze. Otóż jestem blisko w tej modlitwie bezsłownej, wszak również Anna prosząc Mnie o syna jedynie poruszała swymi wargami, a dźwięku nie było słychać. Zobacz, że istotą modlitwy nie jest wielość powtarzanych zwrotów, a i nie warto prosić Anioła twego o pomoc, bo jego uwielbienie Ojca przenika przez wasze sposoby modlitewnego skupienia. Ja, najmilsza wiem, co tobie potrzeba zanim Mnie poprosisz, ale też trzeba, abyś nie raz wylała przede Mną swe serce z ufnością i wiarą, bo i pragnę cię słuchać, i być razem z Moim stworzeniem.
	Ile razy Mama chce odsłonić swej córce chwilę nad chwilami, a więc to, co niewysłowione, dokonało się w chwili Wcielenia, zdumiona twa dusza przestaje korzystać ze swoich władz i poddana Duchowi musi zamilknąć dla tego, co zewnętrzne".
	Jezu, ale ja po prostu tego nie rozumiem.
	,,Radowałem się, Moja A..., gdy opowiadałaś dzieciom na spotkaniu jak to Moje Słowo stało się Ciałem w twoim życiu codziennym, a tym samym mogłem wejść w serca małych, by zapalić w nich pragnienie słuchania. Cóż, ty siejesz, kto inny podlewa, a Ja dam w odpowiednim czasie wzrost. Wszak to również było realizacją Słowa z liturgii dzisiejszej, bo szczęśliwe dzieci usłyszały Moje Słowa, a ty mając udział w Moim błogosławieństwie mogłaś je im przekazać. Jestem dumny z tak małej oblubienicy, która głosi Ewangelię z mocą i bez chęci zysku całkowicie dla Mnie. To też, Moja A..., wskazówka dla naszych kapłanów, aby uczyli się nie tylko słuchać Mego Słowa, lecz trwać w nim, podczas codziennych zajęć. Jeśli będziecie kupcami poszukującymi pięknych pereł, Moje Słowo będzie waszym całym bogactwem. Jeżeli zapalicie światło stawiając je na świeczniku najpierw padnie ono na wasze twarze i serce. Kiedy zaś opatrzycie rany człowieka pobitego przez zbójców, zalewając je oliwą i winem, wtedy to wszystko uczyniliście dla Mnie.
	Najmilsza, po kolei:
	Znaleziona perła to Słowo Boże z dnia wysłuchane, znalezione i przyjęte. Jeżeli stanie się światłem dla stóp Mego kapłana, nie przejdzie ani kroku, nie odkrywając, że idę przed nim i wciąż działam w jego codzienności. Kiedy zatem wykorzysta znalezioną perłę, która zresztą lśni podniesiona do słońca, zaraz też będzie czynił więcej dobra wobec swoich bliźnich.
	,,Biada mi, gdybym nie głosił Ewangelii", powie Paweł, a wy czy odczuwacie trwogę kładąc się spać i myśląc, że dziś nikomu nie opowiedzieliście co zdziałałem w waszym życiu. ,,Widziałeś tę kobietę? Nie podałeś Mi wody do nóg, a ona łzami obmyła Moje nogi i nie przestaje całować Moich stóp".
	Otóż to ofiarna, gorąca i szczera miłość będzie odpowiedzią na Słowo.
	Drobinko, Maryja biegnie do Elżbiety zanieść jej Moje Słowo, ale i konkretną pomoc. Piotr rzuca się w morze, kiedy słyszy: ,,To jest Pan!". Apostołowie nie ustają w modlitwie, kiedy to usłyszeli, że nie zostawię ich sierotami. Zatem nie można trwać bezczynnie na swoim miejscu, gdy usłyszałeś Słowo, bo Ono żywe ma moc odnowić, odświeżyć twoją codzienność.
	Wydaje się wam, że trzeba specjalnych kazań, czy wzniosłych homilii uczonych duszpasterzy, aby ludzie przylgnęli do Słowa. Nie. Nade wszystko wystarczy żyć każdego dnia Słowem, a ta postawa jak miasto na górze położone nie może się ukryć.
	Stąd, Moja drobinko, nowe wyzwanie dla ciebie: ,,Daj się objąć Słowu Bożemu!".
	Czy to nie temat dla drugiej klasy na nowy tydzień?".
	Jezu, temat jest o Twoim Słowie, ale dzieci nie myślą abstrakcyjnie więc nie zrozumieją takiego hasła.
	,,Moja mała A..., mylisz się, bo gdy zaczniesz od historii o chłopcu, który poszukiwał mądrości i mimo dostępu do internetu, i wielu książek nie mógł jej odnaleźć. W końcu wyruszył w podróż, ale nikt z napotkanych ludzi nie umiał znaleźć odpowiedzi, gdzie znajduje się mądrość. Wreszcie znalazł pewnego staruszka z uśmiechniętymi oczami, który wskazał mu drogę do Przyjaciela, a tymże Przyjacielem była Biblia. Zanim ją otworzył, przypomniał sobie żonę, która zmarła niedawno, a lubiła się przytulać oraz wnuki, które wyjechały za granicę a wcześniej szczerze przytuliły swego dziadka. W końcu powiedział, że jest Słowo, które ma moc aby przytulić człowieka i Ono daję mądrość całemu światu, i wszystko odnawia, i porządkuje. Warto byłoby dodać, Moja A..., że ten chłopak miał na imię Augustyn".
	Jezu, ale Augustyn nie miał wnuków.
	,,Czy na pewno, dziecko Moje?
	Zważ na to, że ten właśnie święty długo poszukiwał prawdy i mądrości aż w końcu sam został znaleziony, a zatem wziął i czytał. Dziś trzeba dodać, że Moje żywe Słowo ma moc objęcia was i waszej historii życia, i całego waszego wnętrza. Pozostaje perłą ukrytą przed wzrokiem wielu, daje światło na chwilę obecną i umacnia wasze działanie dla dobra bliźniego podjęte. Ja Jestem. Ja, Chrystus wczoraj i dziś, Ten sam także na wieki. Rozważ na koniec dnia, czy trzymasz Mą perłę w dłoni, ile dała tobie światła pośród codziennych zmagań, a w końcu z kim podzieliłeś się tak cennym Skarbem otrzymanego Słowa.
	Cóż, Moja A.., nie ma nic piękniejszego niż zasypiać w objęciach Mego Słowa, czy wiesz jak to dziś uczynić?".
	Nie... Jezu, to wydaje się być trudne.
	,,A co dzisiaj przeczytałaś? Czy pamiętasz? Błogosławieni, którzy słuchają Słowa Bożego i zachowują Je wiernie. Stąd, oddaj Mi te chwile dnia, gdy Słowo było twoim przewodnikiem i te, w których sama starałaś się czynić po swojemu - wówczas wszystko zniknie w morzu Mego Miłosierdzia, a ty zostaniesz tak małą jak dotąd byłaś. Tymczasem ostatni będą pierwszymi więc tu jako klamra Moje Słowo złączy wszystko by uczynić cię rzeczywiście wolną i szczęśliwą.
	Przypomnę: dziękuj i pozostań przy Mnie z sercem skruszonym, a wyzwolę ciebie.
	Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham". Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	Przepraszam za to, co było złe. Obejmij mnie swoim Słowem jak powiedziałeś niech się stanie. Amen.
	13 paź 2024
	Zasmucony jest świat, Moja A..., z powodu grzechu. Wszak skoro żylibyście w przyjaźni ze Mną, wasze twarze rozjaśniłby uśmiech. Podobnie ten świat, który zresztą przemija.
	W naszym bohaterze z Ewangelii, Moja drobinko, dostrzeżesz i Mnie, i siebie. ,,Odchodzę bowiem, a wy będziecie Mnie szukać i w grzechach swoich pomrzecie. Dokąd Ja idę, wy pójść nie możecie". Najmilsza, byłem obdarzony pełnią bogactw niebieskich, a jednak uniżyłem samego siebie i przyjąłem postać Sługi, abym wam ukazać Tajemnicę Mojego Królestwa, w zjednoczeniu z Ojcem.
	Oczywiście spełniłem Przykazanie Miłości oddając życie za was na Drzewie Krzyża i w końcu to Ja zamieniłem wasz smutek w radość. Stąd mądrość płynąca z Krzyża, której nie poznał żaden z władców tego świata. Gdyby ją pojęli, nie ukrzyżowaliby Pana chwały. Zatem, najmilsza, ostatecznie straciłem na chwilę pełne miłości spojrzenie Ojca, aby je z powrotem dla was odzyskać".
	Piękne to, co mówisz... Czy to znaczy, że Tata nie patrzy na Syna, gdy umierasz na Krzyżu?
	,,Nie, Moja A.., Ojciec wciąż jest zajęty miłowaniem, lecz dla was to zostało postanowione, aby Moja Dusza pozostawała smutną i doświadczyła bólu rozłąki z Ojcem, aż do śmierci. Potem już mogę wam przywrócić utracone szczęście bogactw niebieskich i poprowadzić swoją drogą ku waszej prawdziwej Ojczyźnie. Dlatego Moja A.., szukajcie tego, co w górze!
	Tamten bowiem młodzieniec prawdziwie przylgnął do ziemi. Mimo zachowania Moich przykazań, nie był w stanie wejść ze Mną w bliską relację, która zakłada ubóstwo i wolność serca od różnych przywiązań. Można by śmiało namalować młodzieńca ze skrępowanymi dłońmi, które wydają się być złożone, ale w rzeczywistości są wyciągnięte w stronę pewnych przemijających bogactw. W waszym pilnowaniu przepisów zakonnych, czy też strzeżeniu, aby nie złamać żadnego z Moich przykazań należałoby wskazać, że wielbłąd nie ma nic wspólnego z uchem igielnym.
	Uśmiechasz się?
	Najmilsza, pycha, a dokładniej miłość własna przypomina obładowanego ciężarami wielbłąda, który wszakże porusza się przez pustynię, jest wytrzymały na warunki zewnętrzne, ba nawet bywa posłuszny temu, kto go prowadzi. Ale uwaga, na tym wielbłądzie już nie ma miejsca, abyś usiadła obok Mnie i wsłuchała się w Moje żywe Słowo, bo wszystko, co wydaje się być twoim wspaniałym postępowaniem zabiera miejsce przeznaczone do rozmowy ze Mną".
	Nieźle to określiłeś, Jezu. Czyli podróżujemy na wielbłądzie miłości własnej, przekonani, że jak będziemy sobie zbierać różne zasługi jakoś dotrzemy do Ojca Niebieskiego?
	,,Najmilsza, a tymczasem trzeba się pochylić, by odnaleźć właśnie maleńką igłę i zobaczyć, że nie tylko łatwo się nią zranić, bo ma ostrą końcówkę, ale też jest wąską i trudno cokolwiek przez nią przewlec, a tym bardziej wziąć do ręki. Cóż, nie ma obawy, bo Ja już ją dla was znalazłem. Należy więc zostawić tamtego wielbłąda i przyjść do Mnie. Wszak Moja droga jest wąską, a brama ciasna, ale ci, co pokładają ufność w Moim żywym Słowie nie doznają wstydu.
	Patrz na kobietę, która szuka drahmy, wszak cały dom musi zostać posprzątany, w końcu cieszy się i zaprasza sąsiadki i znajomych, bo znalazła drahmę, która jej zginęła. Tak, a wam wydaje się, że przepisy same w sobie dobre przeniosą was prosto w ramiona Ojca. Ach, Ja pochyliłem się nisko, a ty masz wstępować w Moje ślady. Zatem zostaw tamtego wielbłąda, którym są twoje dobre uczynki, złote myśli i odmówione modlitwy, i chodź za Mną!
	Widzisz, drobinko, tłumy? Oni idą za Mną, bo jedli chleb do sytości. Wreszcie chcą obwołać Mnie Królem, bo zobaczyli cud rozmnożenia chleba, w końcu chętnie otworzyliby gabinet Jezusa z Nazaretu, gdzie mogliby za darmo odzyskać zdrowie ze swoich chorób. Taka to wizja radosnego chrześcijaństwa bez udziału w Moich cierpieniach i bez poczucia grzechu, który jednak jest naprawdę gorszy i bardziej niszczący niż wszystkie choroby świata razem wzięte.
	To i wyobraź sobie, drobinko, że już otworzyłem taki gabinet, lecz pacjenci wracają z powrotem, nie odzyskawszy zdrowia, o które Mnie poprosili".
	To raczej niemożliwe, Jezu, Ty zawsze uzdrawiałeś chorych i wciąż to czynisz.
	,,Najmilsza, lecz tamci to, przychodząc, pragną zdrowia, kiedy Ja pragnę nawiązać z nimi relację miłości. Co byś powiedziała na to, że ich posiadłością najwspanialszą i najbardziej okazałą jest zdrowie?".
	Jezu, nie bardzo rozumiem, to znaczy, że chcesz, aby nadal chorowali?
	,,Nie, drobinko ,,Ja jestem Zmartwychwstanie i Życie, kto wierzy we Mnie nie umrze na wieki". To jest ,,pierwsza Oferta" w Moim gabinecie. Wchodząc tutaj podpisujesz dokument, w którym priorytetem jest życie wieczne, nie zdrowie ziemskie. Nie oznacza to, że nie będę troszczył się o twoje zdrowie, ukochana i Moja. Jednak pozwalam, aby rozpadł się dom waszego doczesnego pielgrzymowania, dając wam nowy i niezniszczalny w Domu Ojca. Kiedy stawiam na pierwszym miejscu prawdę Mego Słowa i dar Moich Sakramentów w Kościele, tym samym oznacza to, że posiadłość o nazwie zdrowie i życie ziemskie, trzeba będzie porzucić, kiedy to wezwę was do Siebie. Dlatego też lepiej będzie, gdy już dzisiaj przestanie się ich tak kurczowo trzymać jakby były naprawdę wieczne. Cóż, nie jestem Miłośnikiem chorób i cierpienia, zresztą mówiłem o tym. Stąd, Moja A.., trzeba najpierw spotkać się ze Mną, pozwolić na Moje spojrzenie miłości zawarte przecież w Sakramentach Świętych, aby równocześnie zrozumieć i przyznać rację Duchowi Świętemu. Duch Prawdy ukazuje wam bowiem, że posiadłości życia i zdrowia, jeśli nie zostaną powierzone Mojej Opatrzności, a będą w twoim ręku jedynie, prędzej czy później rozpadną się wszystkie. Zatem kiedy już przychodzisz do Mnie, nie opowiadaj czego przestrzegałeś, ale powiedz, co jest najważniejszym w twoim życiu.
	Te sprawy najistotniejsze mogą ci pomóc w relacji ze Mną i z Ojcem albo też ją skutecznie opóźnić. Oznacza to, że same w sobie nie mają wartości ponadczasowej beze Mnie i Mojej Łaski. Ostatecznie młodzieniec odchodzi w ciemność jako bardzo, bardzo biedny, bo właśnie stracił możliwość trwania w radości wiecznej ze Mną. Przedziwne, prawda?
	Ja już do końca was umiłowałem, a dzięki Mojemu Misterium jesteście bogaci w Łaskę, wiedzę i mądrość. Lecz uwaga przez zbytnią pewność siebie, to jest pychę i zarozumiałość łatwo możecie je utracić, stąd konieczność przychodzenia do Mnie i pozostawiania.
	Pytasz, dlaczego codzienny twój udział w Eucharystii jest tak bardzo potrzebny?
	Moja A..., bo tutaj właśnie możesz wszystko na nowo i od teraz pozostawiać, aby nie krępowało twych ruchów w drodze do Taty. Uwierz Mi, Moja drobinko, codziennie możesz coś zostawić.
	W końcu też z drugiej strony, nie zapomnij poszukiwać tej jednej jakże ważnej igły.
	Wiesz, o czym mówię.
	Pójdź i ty, Moja mała, pójdź za Mną! Kocham cię".
	14 paź 2024
	Moja ukochana, czas odpocząć przy Mnie. Ja Jestem, który Jestem, ciebie zaś nie byłoby na świecie, jeśli nie wyrzekłbym Mego Stwórczego Słowa. Powiedziałem tobie rano, że daję tobie nowe życie, ty zaś albo odpowiesz na nie i żyć będziesz, albo też będziesz trwać w śmierci, choć tak nie było od początku. Oto powołałem cię do życia nowego, ująłem cię za rękę i ukształtowałem. Stąd teraz już nie żyjesz sama dla siebie, ale w miłości Ojca stworzona, utkana Jego nićmi, możesz wprowadzać w codzienność Mój pokój.
	Dlaczego wczoraj byłaś tak bardzo zaskoczona? Różaniec jest zaiste modlitwą kontemplacyjną, a ty już od dawna się nie modlisz swoimi słowami. To i wszystko otrzymujesz za darmo, a Moja Mama ma swoje ważne dni tak w Niebie jak i na ziemi, by was obdarowywać".
	Ale gdybym nie poszła na ten różaniec, wtedy ktoś inny otrzymałby te Łaski?
	,,Dziecko Moje najmniejsze, czy nie mówiłem tobie, że każda dusza jest inna? Jakże możesz wymagać od niemowląt, żeby zjadały pokarm stały, wszak nie mają jeszcze uzębienia?".
	Te Twoje, Jezu porównania...Ale ja sobie niczym naprawdę nie zasłużyłam, by te Łaski otrzymywać...Jestem...
	,,Najmniejsza
	A Ja takim daję nieco więcej dla dobra Mego Kościoła. Zresztą byłaś wczoraj ostatnią osobą, spragnioną cudów czy nadzwyczajnych znaków, Moja A... W tobie zdziałam znaki i cuda, kiedy przestaniesz stawiać tamy Mojemu działaniu".
	Ja stawiam tamy? Jakie?
	,,Najmilsza, patrz na Jonasza, o którym dziś wspomniałem: nie chciał iść do Niniwy by napomnieć jej mieszkańców, wydawało mu się to zbyt trudne, dlatego wsiadł na statek płynący do Tarszisz. To burza spowodowała, że w końcu los wskazał na winowajcę.
	Moja drobinko, Apostołowie zaś powiedzą: ,,My nie możemy nie mówić tego, cośmy widzieli i słyszeli". Jest bowiem gorliwość w głoszeniu Słowa, ale jest i pewien regres czy ucieczka przed Słowem, by je głosić z powodu lęku bądź braku wiary w Moją pomoc. Cóż, Ja w swej Opatrzności obracam Jonaszowe nieszczęście w cudowny znak, a to co wydawało się być karą okazało się skałą ocalenia. Ryba po trzech dniach wyrzuca nieposłusznego proroka na brzeg morza, a wy przeczytacie w Janowej Ewangelii, że na brzegu Moi odkryją drwa i ułożony na nich chleb oraz ryby - tak po Moim Zmartwychwstaniu. Mamy tu bowiem figurę Mojego Misterium, podobnie jak w historii Hagar i Sary.
	Tamta pierwsza wyobraża dawne Prawo nadane wam przez Mojżesza, lecz teraz wszyscy wiecie, że prawda przyszła przez Jezusa Chrystusa. Zatem wszelkie próby, by wypełniać Moje przykazania i tym samym dostąpić wiecznej Radości i wiecznej chwały, okazały się być zawodne. Dopóki Słowo nie przyszło do swojej własności, trwaliście w ciągłej niewoli. Nasz Jonasz także nie był zdolny by samodzielnie zdecydować się odpowiedzieć na Moje Słowo: Iść i głosić.
	Jednak po przygodzie w brzuchu ryby, wszystko uległo cudownej przemianie, prawda?
	Tak samo Królowa z południa chętnie wyrusza w drogę, by spotkać Salomona, bo nie ma nic bardziej wartościowszego niż mądrość Boża. Ten bowiem król błagał właśnie o mądrość, a jego prośba podobnie jak Moja na Krzyżu zaraz została wysłuchana. Wszak czytacie: ,,został wysłuchany dzięki swej uległości".
	Moja A.., pojawia się tutaj i pewna ważna wskazówka jak postępować, by trwać w wolności Mego Słowa i nie martwić się złudnymi bądź realnymi przeciwnościami.
	Otóż, należy je po prostu w Moje Imię pokonywać i nie zwieszać głowy jak sitowie, lecz wciąż wyczekiwać Mego sprawiedliwego Słowa.
	Sara jest niepłodną, bo i trzeba jej doświadczyć pewnego rodzaju ucisku, który też uzdolni ją do nowej ufności i zawierzenia. Wy zaraz gdy spotka was nieszczęście bierzecie się za poszukiwanie różnych rozwiązań albo też winowajców, by móc zrzucić na kogoś ciężar winy. Ja zaś sam rozciągam swe ręce na Drzewie Krzyża i nie wskazuję palcem na Moich winowajców, ale przebaczam, przebaczam, przebaczam.
	Najmniejsza i Moja szukasz nowego scenariusza o swej Matce Założycielce? Właśnie dzisiaj go otrzymałaś. Oto grono sierot, dla których rodziców praca i pieniądze są ważniejsze niż rodzina, gromadzi się wokół ciebie. To i wyraźny znak potrzeby, by głosić im Moją Ojcowską Miłość i Obecność. Któż to uczynił jak nie Matka założycielka? Zatem napisz, jak teraz jest to konieczne i dlaczego misja zgromadzenia trwa, a każda z was ma tutaj swój twórczy udział, tak, jeśli chce.
	Zresztą patrz na te maluchy, z którymi nikt nie rozmawia poza komputerem i telefonem, czy one nie są Moim Potomstwem, odkupionymi Moją najdroższą Krwią, zanurzonymi w Moim Paschalnym Misterium.
	Moja drobinko, przejmij się tym, co powierzyłem twemu sercu, że dziś mali mają swą ważną rolę w świecie zepsutym materialnym kultem i całkowicie zdezorientowanym w drodze do Ojczyzny Niebieskiej. Otóż trzeba wam i dzisiaj spotkać Jonasza w brzuchu wielkiej ryby i usłyszeć jak bije jego serce. Pewnie trudne sytuacje są okazją wzrostu w wierze i w wolności decydowania. Tu oczywiście Mistrzynią jest Moja Mama, która naprawdę przeszła prawdziwą Mękę stojąc pod Moim Krzyżem, lecz Jej Fiat trwało. Jak rzekła wczoraj: Korona na Głowie zwycięskiej Niewiasty to Jej posłuszeństwo Słowu. Zatem przyjmij i ty, że przez każde ,,tak" to jest twoją odpowiedź wiary na Moje wezwanie, sam szykujesz sobie ową tajemniczą koronę. Jestem Kimś więcej niż Jonasz i Salomon, ale kiedy przychodzisz do Mnie, nie szykuj sobie od razu gotowych rozwiązań twoich codziennych problemów, lecz raczej zechciej przyjąć Moje pouczenie. Ja wiem czego potrzebujesz, zanim Mnie poprosisz. Ostatecznie Moja wiedza wykracza poza czas i przestrzeń, ale nie oznacza to, że zniewalam stworzenia Moją władzą. Nie. JESTEM Miłością i Miłosierdziem. Najmilsza, jeśli raz naprawdę skosztujesz wolności decydowania w Moje Imię i ze względu na Moje Królestwo, potem będzie tobie łatwiej wybierać to, co miłe Ojcu i co doskonałe. Wreszcie nie obawiaj się zaufać każdemu Mojemu Słowu zawsze i bezustannie, a Ja będę cię uświęcał i prowadził".
	Jezu, jeszcze trochę mam rzeczy do zrobienia dzisiaj.
	,,Czy będziesz to czynić dla Mnie, dla ludzi, czy dla siebie samej i swojej chwały?".
	Jezu, niech to będzie dla Ciebie. Ostatecznie sam oczyszczaj moje intencje, wiesz, że nic bez Ciebie uczynić nie mogę.
	,,Kochaj Mnie i bądź Mi oddaną. Nie bój się, często pytać Mnie: Co mam czynić Jezu, abyś był dziś uśmiechniętym?
	W Moim szczęściu, drobinko, nie brakuje radości, a jednak pomnaża się ona i staje pełną nad miarę, kiedy stworzenie szuka Mnie z całego serca. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dziękuję Jezu, też bardzo Cię kocham.
	,,Pójdź za Mną!".
	15 paź 2024
	Moja najdroższa, czy nie nadszedł czas, aby słuchać Mego Słowa i wprowadzając Je w czyn, przynieść owoc obfity?".
	Jezu, ale...
	,,Rano, dziecię Moje, chciałaś słuchać Mego Słowa bardzo samodzielnie, prawda?".
	Po raz kolejny zdałam sobie sprawę, że moja ,,medytacja" nie jest medytacją. Wszystko mi dajesz bez wysiłku myślenia, rozważania. Wiem, że to łaska, ale we wspólnocie trudno byłoby wytłumaczyć mi siostrom, że nie umiem myśleć nad Twoim Słowem.
	,,Drobinko najmniejsza, a jak chciałabyś im to wytłumaczyć? Wkrótce same się dowiedzą, a ty ostatecznie nie możesz nic beze Mnie uczynić. Dzisiaj powoli weszłaś w szkołę Mojej Obecności, a zapomniałaś obmyć swe ręce, zanim stanęłaś przed Panem Zastępów?".
	Jezu, po co mam obmywać ręce? Czy to żart w nawiązaniu do Ewangelii?
	,,Dziecię Moje, a jak byś chciała, aby było?
	Czy trzeba umyć dłonie, nogi czy serce?
	Co powinno być czyste?
	,,Wykąpany potrzebuje tylko nogi sobie umyć, bo cały jest czysty".
	To nogi mam umyć czy ręce, jak w końcu?
	,,Ukochana, wiesz, że głównego obmycia dokonuje Ten, który umarł i zmartwychwstał. On także wylewa na ciebie teraz swego Ducha Prawdy Uświęciciela. Zatem daj się oczyścić Temu Ogniu, który zapłonął dziś rano w twej duszy i płonie do teraz, a ty sama nie wiesz jak".
	Powiedziałeś, że na Ołtarzu płonie ogień, a właściwie sama Teresa to powiedziała, cóż to za ogień, którego nie widać i nie czuć.
	,,Drobinko, zmysły nie mają władzy nad Tajemnicą Eucharystii i Boga, który stał się Człowiekiem".
	Boję się, że znów za darmo będziesz mi odsłaniał swoje sekrety.
	,,Czy nie pamiętasz, najmniejsza: czym się Panu odpłacę za wszystko, co mi wyświadczył? Nie wiesz, że Ja sam kiedy chcę i jak chcę obdarowuję bezustannie Moją Oblubienicę, Kościół Święty?
	Czy zatem jesteś gotowa by umyć się i wejść na Ucztę Nieba?".
	Jezu, potrzebuję Twojego obmycia.
	,,Jak więc uczennico Moja, odpowiemy tym, co zaczynają rozmowę ze Mną od obmywania rąk, naczyń i kubków miedzianych. Wreszcie dziwią się, że nie przestrzegam ich jakże ważnych przepisów, które są zewnętrzne, ale do wnętrza serca nie prowadzą.
	Czy nie Ja powinienem jako Pierwszy zadziwić się obecnością w Mej Świątyni tych, którzy żyją z dala od Ojca i Przykazań Bożych?
	Otóż, z Mojej Perspektywy, wygląda to inaczej, bo Ja uwalniam z niewoli starych przepisów, ukazując prawdę o wolności płynącej z Krzyża. Nie zrozumieli tego władcy tego świata i Ja wciąż słyszę od nich długie i głośne modlitwy, które choć roznoszą się echem po świątyni duszy, często bywają jako cymbał brzmiący, a więc przed Ojcem nie mają żadnej wartości.
	Po co zostałem zaproszony do domu tamtego faryzeusza? Czy po to, aby odkrył we Mnie brak posłuszeństwa wobec przepisów Prawa Mojżeszowego?
	Czy nie raczej po to, aby zapragnął wody żywej i poznał, że więcej znaczy Człowiek niż szabat?
	Wiemy, najmilsza, że najtrudniej jest zmienić myślenie i niekiedy wasze myśli tak bardzo krążą wobec tego, by wzorowo spełnić swe obowiązki, że zapominacie o przyjaźni ze Mną. Ja nie przyszedłem, aby znieść Prawo, ale Je wypełnić. Nie będę jednak umywał rąk przed posiłkiem, ani pościł w dzień Szabatu, nie będę mył tysięcy naczyń, bo nie w tym leży sedno Przykazania Miłości Boga i bliźniego.
	Zatem wasze ciągłe starania by w tym lub w tamtym dobrze wypaść powierzcie Mojemu Miłosierdziu. Wielu rzeczywiście trudzi się długo, aby jakaś sprawa wypadła zgodnie z planem, lecz tak naprawdę nie wie, czym jest Moje Paschalne Misterium i że tutaj dopuszczam cierpienia, trudy, przeciwności, lęk, knowania złych ludzi, choroby, bóle i utrapienia. Jednak na końcu zwyciężam, a wy macie udział w Moim Zwycięstwie.
	Zresztą, Moja najdroższa A..., gdybyśmy dopuścili, że wchodzę do domu faryzeusza i na jego oczach wykonuję szereg przepisów związanych z zachowaniem tzw czystości rytualnej, oznaczałoby to pewne przyklaskiwanie temu, co już dawno minęło. Nowość Mojej Ewangelii jest naprawdę jak ogień żywa i pochłania tych, którzy nie obawiają się pójść odważnie za Moim Słowem. Chodzi tu o radosny radykalizm, choćby u naszej świętej dzisiaj, która to wiedziała, że życie za klauzurą może pozostać byle jaką formą zbitych i skostniałych przepisów, z których dawniej siostry karmelitanki pragnęły się wyrwać jak najszybciej, albo też wspaniałą przygodą w komnacie miłości wraz z Tym, który poślubił duszę raz na zawsze. Fantastyczna droga Teresy wskazuje wam, Moja A..., że nie należy szukać samych przepisów, czy życia Przykazaniami bez upadków, ale relacji z Bogiem, który dla was stałem się Człowiekiem.
	Uwierz, że wchodząc do tego, który Mnie zaprosił, czekam na gesty miłości, tymczasem dotyka Mnie jego bolesny sąd. Tak, Słowo przyszło do swojej własności, a swoi Go nie przyjęli. Najmilsza, czy muszę dokonywać spektakularnych cudów, aby Moje dzieci poznały, że Ja Jestem pierwszym obmywającym was z grzechów i uzdalniając do życia w wolności.
	Niektórzy dziś wołają, że trzeba znieść różne przepisy i wtedy będzie wolność, kiedy każdy zrobi co będzie sam chciał. To taka reklama diabła i jego dworu, który to próbuje w was zagłuszyć pragnienie prawdziwej wolności.
	Dobrze usłyszane przez was pytanie: ,,Czego pragniesz?", pomoże wyzwolić się z jarzma grzechu, gdy zechcesz na nie odpowiedzieć w Mojej Obecności.
	Widzisz, Moja A.., że dążenia ludzi na świecie są bardzo przyziemne. Gdy zaś spotkasz tych, którzy szukają tego, co w górze, ich odpowiedź będzie wyrażona w życiu codziennym i nie będziesz musiała jej usłyszeć. ,,Kiedy bowiem nie umiemy się modlić jak trzeba, sam Duch przyczynia się za nami w błaganiach, których nie można wyrazić słowami". W Duchu Świętym zrozumiecie potrzebę wewnętrznego obmycia, które pomaga uzdrowić Mój Kościół właśnie od środka. Jeśli zatem będziecie odnawiać mury, stawiać nowe obiekty sakralne, czy szukać funduszy na remont tego, co stare, raczej starajcie się umocnić wasze powołanie i wybór. Ziemskie świątynie, mimo swego piękna i dostojeństwa nie przypominają wnętrza duszy przyozdobionej Moją Łaską nawet w jednym procencie. Piękno bowiem duchowe jest zupełnie niemożliwe do odczytania przez zmysły, ale przez udział w Sakramentach Kościoła macie do niego wszyscy wolny dostęp.
	Wiesz, Moja A..., że kapłanów trzeba niejako złapać za rękę jak prowadzisz dzieci i pociągnąć ich ku temu, co duchowe. ,,Wypłyń na głębię i zarzućcie sieci na połów!" powiedziałem Piotrowi, a Moi pasterze jakże często zapominają, że i
	do nich kieruję Moje Słowo.
	Najmilsza, czy nasze dzisiejsze kroki ze słowem: ,,Kocham Cię!" nie są milsze Ojcu niż tysiące modlitw odmówionych w pośpiechu i bez uwagi?".
	Dziękuję Ci, Jezu za ten pomysł. To pomogło mi dzisiaj pamiętać o Tobie w szkole no i sama przy okazji uśmiechnęłam się w duszy.
	,,Dziecię Moje, a czy dusza może się uśmiechnąć?".
	Jezu, Ty wiesz!
	Myślę, że tak.
	,,Tak, pewne sprawy nie są do wyrażenia w waszym języku, ale Duch Mój pomoże je tobie zrozumieć. Tylko bądź i kochaj. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Jezu, ale nie znudzi się Tobie, że będę to powtarzać?
	,,Nie, Moja A..., to miłość jest słodsza od wina, a chcę by ona wyznaczała kroki Mojego Kościoła. Ja Jestem i działam w Jego wnętrzu. Kocham cię".
	16 paź 2024
	"Moja najdroższa, czy tu w klasie nie będę mówił do ciebie jak też czynię to codziennie?
	Czy Moje ,,biada" odbija się echem w sercach pasterzy Kościoła, gdy czytają te słowa w Liturgii?
	Cóż, łatwo jest umyć ręce, a więc pozostać w przekonaniu, że te Słowa nie mają mocy sprawczej? Czy na pewno?
	Przecież jest napisane: ,,przez Słowo Pana powstały niebiosa i wszystkie gwiazdy przez tchnienie ust Jego". Jeśli mocą Słowa powstał wszechświat, to czy gromkie biada oznacza, że nie poniesiecie odpowiedzialności za przestrzeganie przepisów w oderwaniu od relacji ze Mną i z drugim człowiekiem?
	Cóż, Ja nie chcę śmierci grzesznika, ale żeby się nawrócił i miał życie. Oznacza to, że pragnę, abyście doszli do poznania prawdy o waszym grzechu najpierw. Zresztą wiesz, najmniejsza i Moja, jakie uczynki rodzą się z ciała i jak wszyscy jesteście wręcz narażeni na niebezpieczne korzystanie z dóbr materialnych prowadzące do pewnego zaniechania relacji z Duchem Świętym. Nikt nie może dwom panom służyć, co oznacza, że trudno mówić o miłującym świat, że jest w nim także miłość Boga.
	Zapytałaś mnie na korytarzu, czy w Niebie, a zatem w Domu Ojca, będziesz także powtarzała że Mnie kochasz i czy ta praktyka będzie potrzebna?
	Otóż, Moja mała drobinko, tam już nie będziecie się żenić ani za mąż wychodzić oraz nie będziecie podlegać prawom czasu i przestrzeni, dlatego też nie będziesz musiała trwać w miłości, bo zanurzona w Miłości Wcielonej, staniesz się na zawsze sama Moim domem. A Ja będę Wszystkim we wszystkich".
	To i nie mogę się doczekać...Tutaj Jezu wszystko jest takie ulotne i przemija.
	,,Ale Moje Słowo, drobinko, Ono trwa na wieki i w Nim wszystko ma istnienie. Podchodź do Słowa jak do ukochanej Osoby, spodziewając się pełnej radości, prawdy i spotkania z Tym, który zna ciebie dogłębnie i nie przestaje kochać swego stworzenia.
	Nasi faryzeusze lubią dawać dziesięciny, a równocześnie chcieliby zawsze zajmować pierwsze miejsca. Wiele spraw podejmują niejako zewnętrznie, nie odkrywszy, że Duch Mój przenika dogłębnie i wie wszystko. Kiedy odkrywam intencje ich serca, zaraz się wycofują, a raczej nie chcą ich słyszeć. Oczywiście, jeśli zacząłbym ich chwalić, od razu pomyśleliby: ,,To nasz przyjaciel, podoba mu się nasze postępowanie". Ale Ja będąc Prawdą, przychodzę, aby ujawnić zamysły serc wielu. Każdy kto jest z prawdy, słucha głosu Mego".
	****
	,,Widzisz, Moja drobinko, jak łatwo wam przejść na ciemną stronę mocy, przypatrując się złu na świecie i w poszczególnych osobach. Ja zaś jestem Miłośnikiem i Dawcą wszelkiego dobra. Jeżeli przylgniesz do Mnie i Mojego Słowa, wtedy okaże się, że w tym, gdzie inni widzą jedynie braki i rodzaje grzechów bądź słabości, ty odnajdziesz głębszy sens i staniesz się bliską Mą przyjaciółką poprzez udział w mądrości Krzyża. Zauważ, najmilsza, że Moje biada wypowiedziane pod adresem faryzeuszów ma na celu nazwanie zła po imieniu, ale też oddzielenie pszenicy od chwastów. Ponieważ sami z siebie pragną spełniać Przepisy Prawa, lecz nie umieją równocześnie dostrzec Mojej Obecności w drugim człowieku. Jakby same przepisy stały się niemym bożkiem, któremu służą, nie poznawszy prawdy o pięknie ukrytym w służbie braciom. Wszak, gdy zamiast listy uczynków wobec ciała, z których rodzi się grzech, postawimy Miłość, która stała się dla was widoczną w Osobie Syna Człowieczego, natychmiast runą mury przepisów wykonywanych jedynie z lęku. Moja drobinko, pamiętasz, że nie mogłaś rozmawiać ze Mną, twoim Panem i Zbawicielem, kiedy wcześniej przestrzegałeś bardzo skrupulatnie wszystkich zakonnych przepisów?"
	Tak było...Bo wtedy zamiast rozmawiać, Jezu z Tobą, wciąż myślałam, że jeszcze trzeba odmówić to czy tamto. A teraz...
	,,Trudno, abym wyrzekł nad tobą Moje biada, a jednak kiedy mówię je wobec Moich pasterzy, nie powinnaś trwać w obojętności, Moja A... W końcu, w radosnej miłości nie ma lęku, zaś ty zbliżasz się do Mnie, możesz odzyskać nie tylko nową formę trwania we Mnie, ale także pociągnąć tutaj wielu zagubionych w gmatwaninie starych przepisów".
	Jezu, wiesz, że kiedy wczoraj mówiłam w konfesjonale formułkę spowiedzi...znów miałam dziwne wrażenie, że traktuję Ciebie samego żywego Boga i Człowieka w Trzeciej Osobie jakby...to takie dziwnie niezrozumiałe dla mnie!
	,,Moja A..., wszak nie odnajdziesz się w tym, co jest dobrą i sprawdzoną formułą wszelkich ustnych sposobów komunikacji z całą Trójcą Przenajświętszą, bo przeszedłszy przez Moje Tajemnice, nie potrzebujesz tego, co cielesne, by nawiązywać ze Mną jakąkolwiek relację. Jednak będąc w Kościele, istniejąc w czasie i w danym miejscu na ziemi, używasz tego, co i wszyscy ludzie, i w ten sposób porozumiewasz się z innymi. Tymczasem Ja będąc całkiem Inny przy pomocy Ducha Świętego, uzdalniam cię do innego dialogu i tutaj zarówno oczy jak uszy, jak i smak, dotyk czy powonienie nie są potrzebne, a odstawione na bok, mogą ostatecznie zamilknąć, kiedy zostaną w jedno zebrane. Tak, bo kto pełni wolę Ojca Mego jest Mi bratem, siostrą i matką. Wiedz, że tu nie będziesz zrozumiana przez ludzi tego świata oraz miłośników tradycyjnej modlitwy ustnej i różnorakich form rozmyślania. Oto umarłaś i twoje życie jest ukryte we Mnie. Skoro się objawię, a minie to, co jest tylko częściowe, wówczas razem ze Mną zajaśniejesz i nic nie będziemy musieli nikomu objaśniać.
	Uwierz, że pytania są przeznaczone dla tych, którzy żyją wciąż według ciała. Oni bowiem mocno skoncentrowani na przepisach, nie będą tolerować tych, którzy włamują się i ich nie przestrzegają. Gdy wiesz, że trzeba modlić się z siostrami według przepisów zakonnych, módl się ze względu na nie. Kiedy masz sposobność być ze Mną, to nie przyklaskuj tradycji, bo twój grób, najmilsza, już nie jest pobielanym, ale cały otwartym".
	Nie rozumiem, Jezu...Jak to mam otwarty grób?
	,,Dziecię Moje, boś przez zgodę na cierpienie wraz ze Mną, otworzyła się na Ducha Prawdy, dlatego to nie będziesz wydawała się ludziom nieprawdziwą. Gdy zaczniesz się modlić w Duchu Świętym, nie będzie już tamtej A..., która szukała poklasku spełniając wszelakie przepisy i wciąż pilnując swego sumienia. Stając się małą pozwolisz Duchowi, aby twój otwarty grób uczynił miejscem nowego życia dla Moich kapłanów.
	Tym razem uprzedzę twoje słowa, bo już będziesz marudzić, że nie zasługujesz.
	Cóż, wobec Tajemnicy Tajemnic, a więc Mojego Misterium Wcielenia, wszyscy właściwie powinniście paść na twarz i nie wstawać, bo przekracza wszystko, co moglibyście na tym świecie zrozumieć czy poznać za pomocą umysłu i swoich zmysłów. Zatem, jeśli czynię coś, aby obdarować Mój Kościół, to narzędzie niech zamilknie i nie martwi się, że nie pomieści w sobie Mojej Łaski.
	Najmilsza, bierz i daj Moim kapłanom, bo czasy są złe, a Ja nie chcę, aby biada nad nimi wypowiedziane objęło ziemię całą przekleństwem. Gdy jeden pasterz się nawraca, kolejni z martwych powstaną. Stąd konieczność by wołać do Ojca za nimi. Bądź dzielna i kochaj Mnie bardziej. Ja Jestem Pan i kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	18 paź 2024
	"Moja najdroższa, o czym chcesz ze Mną rozmawiać?".
	Ten tydzień minął bardzo szybko, Jezu.
	,,To wymijająca odpowiedź, dziecię Moje, a co naprawdę jest teraz w twoim sercu?".
	Cieszę się, że mogę czytać tę książeczkę, a zmartwiła mnie Magda z tym swoim strojem i makijażem...Internet kradnie dzieciństwo i uczy się młode dziewczyny jak być towarem zamiast szukać prawdziwego piękna.
	,,O, widzisz, drobinko, więcej powiedziałaś o tym, co złe, niż o dobru. Stąd konieczność naniesienia pewnych poprawek, a więc Moich uwag pełnych światła i jasnego oglądu rzeczywistości. Otóż, Magda najwyraźniej krzyczy głośno: ,,Zauważ mnie, chcę być kochana!" A potrzeba zwrócenia na siebie uwagi leży w braku relacji z najbliższymi. Sam sposób ubierania jest oczywiście również związany z modą panującą wśród młodzieży, ale to nie jest jedyny powód. Pamiętaj, najmilsza, że katechizację trzeba skutecznie zamienić na ewangelizację i to nie jutro, ale dzisiaj. ,,Idźcie i głoście!", to wezwanie do pewnego ruchu, a zatem trwanie w znanych wam schematach nie doprowadzi do pełni spotkania ze Mną Bogiem i Człowiekiem. Otóż trzeba abyście byli gotowi do głoszenia bez znanych wam zabezpieczeń. Cóż, drobinko, mówiąc o stworzeniu świata należy sięgnąć i do teraźniejszości, a zatem przedyskutować jaki dziś jest świat i co Ja mogę w nim uczynić dzisiaj, w końcu jakie miejsce zajmuję w waszej codzienności? Pierwsze, środkowe czy ostatnie?
	Posłanie owiec między wilki, brzmi jak czarny scenariusz wydarzeń, prawda? Ale Moja A..., nawet między wilkami znajdzie się ktoś, kto spotkając na swej drodze owcę, będzie pytał szczerze: skąd ona to ma?
	Dobro zachwyca, budzi zdziwienie i niekiedy respekt wobec tajemnicy. Jednak zerknij na Moich 72 uczniów, ich posłanie trwa do chwili obecnej".
	Nie rozumiem...tamci, Jezu, raczej umarli.
	,,Najmilsza, przekazując wiarę we Mnie, przekazali także sam obowiązek głoszenia niezwykle ważny. Ewangelia, to znaczy Dobra Nowina, ma wylewać się ust głoszącego i użyźniać miejsca spoganiałe, pełne zgnilizny i robactwa. Nie macie pracować i spełniać swe obowiązki, lecz iść i głosić. Zatem to Ewangelia jest na naczelnym miejscu, nie budowa nowych ośrodków, nie opieka nad dziećmi i nie ciągłe wyjazdy w różne miejsca. Oto Moje żywe Słowo ma przenikać serca i sumienia, zatem powinno płonąć w oczach osoby, która została posłana. Wreszcie powinno wzrastać z relacji ze Mną Słowem Wcielonym, inaczej nie będzie przynosić owoców obfitych. Zresztą, Moja A..., opowiedz studentom teologii, kim jestem w historii Izraela, a następnie podziel się swoją relacją ze Mną - co będzie dla nich strawą nie do zapomnienia?
	Podobnie, kiedy spotykacie się we wspólnocie, czy to nie moment by dzielić się tym, co już zdziałałem w was i przez was w minionym tygodniu?
	Stąd, Moja A..., popatrz raz jeszcze na to, co minęło i ponownie spotkaj Mnie tu i teraz".
	Jezu, ale zbyt dobrze nie pamiętam...no może trochę...Ty sam zresztą dokonałeś tego, co dobre we mnie i przeze mnie, i teraz ta tęsknota, która mnie pożera i zaraz naprawdę nie wytrzymam na tych wspólnych wierszach...Bo tak można je nazwać tylko...
	,,Dziecię Moje, wszak Paweł do Tymoteusza pisze o sprawach prozaicznych, ale też nie boi się mówić o doznanej krzywdzie akcentując Moją Łaskę. Ukochana, trzeba, abyś nauczyła się dostrzegać coś dobrego pośród nawarstwień różnego rodzaju zła w świecie i w człowieku. Samo ogołocenie, Mojej drobinki będzie zmierzać ku temu, że cały tamten świat modlitw runie przygniatając cię swoim głośnym ciężarem. Tymczasem to Duch pozwoli tobie bez przeszkód wołać do Boga ,,Tatusiu", a i biedni są ci, którzy dotąd nie potrafią pojąć, że wzywam ich po imieniu do nowego życia w relacji. Ach, Moja A..., wystarczy wejść w Tajemnicę Nieba, przecież tam już nikt nie będzie nic recytować, a spotkanie z Tatą, nie będzie nosić na sobie cienia przemijalności ani ograniczeń przestrzennych czy językowych.
	W tym nowym świecie każdy będzie nasyconym, a równocześnie ciągle będzie chłonąć swą istotą Miłość Trójcy Przenajświętszej. W końcu ucieszycie się radością niewymowną i pełną chwały, i nic nie będzie dla was niemożliwym. Wobec blasku Nieba trud głoszenia Ewangelii wydaje się być sprawą przemijającą, ale tak nie jest naprawdę, ponieważ, to tutaj Moje Słowo żyje i dzięki niemu, i wy żyć będziecie. Wszystkie ludzkie słowa nawet najpiękniejsze są bardzo ulotne i nie da się ich zatrzymać. Gdy zaś głosisz Dobrą Nowinę, wtedy Duch sam przemawia przez ciebie i jak pióra orła twa młodość się odradza. Oznacza to pewien dwustopniowy rozwój. Głosiciel musi sam osobiście ,,przeżyć Słowo", a zatem wejść w tajemnicę Mej Męki, Śmierci i Zmartwychwstania. Zwycięstwo nad grzechem w życiu pojedynczego człowieka będzie zaraz też rezonować w życiu jego bliskich. Niestety podobnie dzieje się z grzechem innych, bo kiedy upadasz nie jest to obojętne dla twoich braci i sióstr - tamci bowiem mają podstawę, aby zaraz uczynić podobnie, bo i otrzymali nieme zezwolenie na niewierność.
	Cóż, Moja A.., tutaj trzeba też podkreślić samą wartość Ewangelii, która przewyższa wszelkie bogactwa tej ziemi. Jeśli głosisz, a przeżyłeś Słowo i sam wierzysz, czy zaraz też nie pociągniesz za sobą następnych, którzy spotkają Mnie na modlitwie i w łamaniu Chleba.
	Pomimo, że zmieniają się czasy, w jakich żyją głoszący Me Słowo, Ja Ten sam pozostaję, tak samo za darmo was posłałem i tym samym wzywam do pustych rąk, podczas waszego głoszenia.
	Najmniejsza, tobie zdaje się, że najwięcej głosisz, kiedy cytujesz poszczególne Biblijne fragmenty, czy w końcu modlisz się z maluchami wspólnie?
	Otóż, najwięcej przemawiasz do nich, gdy popełniasz błędy dydaktyczne czy wychowawcze".
	Jezu, chyba żartujesz? Nie mów, że przez popełnienie błędów głoszę Ewangelię???!
	,,Najmilsza, jakże miałoby być inaczej? Przecież wtedy właśnie, inni widzą twoją słabość i chęć naprawienia tego, co zaniedbane. Wszak moc doskonali się w słabości, a Ja nie posyłam was jako herkulesów, ale Moje umiłowane dzieci, bardzo słabych i bardzo kochanych. Niekiedy upadacie, bo powalają was na ziemię, ale nie giniecie. Ewangelia konania jest jak najbardziej aktualna w obecnych czasach, kiedy każdy dąży do pierwszego miejsca, bogactwa i zewnętrznego splendoru, a Ja pochylam się nad tym, co małe, aby wynieść je do swojej chwały.
	Zatem to nie sukces charakteryzuje dobrego ewangelizatora, ale wierność w małych rzeczach i udział w Moim cierpieniu, i uniżeniu.
	Jeśli bowiem głoszący Ewangelię odnoszą same sukcesy, zaczynają obrastać w piórka pychy i tym samym sami stają się ziemią bezpłodną i suchą. Ostatecznie głosiciel powinien sam siebie napominać w Psalmach, hymnach i pieśniach pełnych Ducha, a Ja gdy zostanę wywyższony nad ziemię przyciągnę was wszystkich do siebie.
	Gdy głosisz nie patrz na efekty, ale na Mnie Ukrzyżowanego, wtedy też będziesz mieć udział w Moim Zwycięstwie. Zresztą nie jest uczeń nad Nauczyciela, ani wysłannik nad Tego, który go posłał.
	Drobinko, bądź coraz bliżej Mnie przez uniżenie. Bardzo cię kocham i jestem z tobą".
	Dzięki Ci, Jezu. Bardzo Cię kocham.
	,,Pójdź za Mną!".
	19 paź 2024
	"Przyjmij to, co tobie daję, oblubienico i w taki sposób, jak przychodzi do ciebie małej, Moja łaska. Jeśli będziesz wszystko przyjmować jedynie po ludzku, wtedy nie udźwigniesz ogromu Mej Tajemnicy. Kiedy znów stwierdzisz, że wielość Moich Boskich darów przerasta twoje zrozumienie i tym samym uznasz, że nie jesteś ich godną, wówczas to innym przypadnie w udziale to, co było dla ciebie.
	Zatem, wiedz, że Ja, będąc Bogiem i Człowiekiem lepiej wiem, co i kiedy jest tobie potrzebne, a również, jakimi osobami, sprawami, czy rzeczami posłużę się, abyś mogła odebrać Moje dary.
	Hojność Moja dla małych i ubogich jest niewyczerpaną i nie zna granic. Wystarczy jedynie wyciągnąć z ufnością ręce i nie tyle starać się wszystko pojąć, czy zrozumieć, ale bardziej zawierzyć, że dobrze was znając, wiem, co dla was najlepsze w danym czasie i nic, co odbieracie na zewnątrz w świecie, w którym żyjecie, nie dzieje się bez Mojej woli. Niekiedy, najmilsza, trzeba tę prawdę sobie przypominać, abyście nie ustawali złamani na duchu, z powodu różnych przeciwności.
	Słyszałem wczoraj waszą rozmowę, bo i okazuje się, że Duch Mój uzdalnia was do przyjęcia mądrości, a w tym wypadku ukazuje parafię, na której terenie żyjecie, jako pewnego rodzaju miejsce, skąd spływa Łaska Moja na Kościół, w danej diecezji. Oczywiście jest to podział ludzki, przez ludzi uczyniony, lecz Duch Miłości uzdalnia pewne osoby do kierowania, przewodzenia, nauczania i napominania. Jednocześnie wzywa do jedności myśli i dążeń. Skoro zaś człowiek zaczyna szukać swojego miejsca poza parafią, wtedy też więź z Kościołem miejscowym słabnie. Cóż zatem mówić, Moja drobinko, o relacjach w rodzinach, wspólnotach, w danej miejscowości, czy w waszej Ojczyźnie?
	Jeżeli wyjdziemy od Piotra, którego postawiłem nad Moim Kościołem, aby nad nim czuwał i strzegł depozytu wiary, zaraz też Duch Prawdy ustanowił biskupów, aby w danym miejscu także umacniali wiarę wśród wiernych i prowadzili ich do źródeł życia; potem i oni potrzebowali miejscowych pasterzy, a tych niegdyś nie brakowało.
	Można zatem, najmilsza, zapytać, jaka to więź łączy cię z papieżem, biskupem miejsca, czy w końcu z miejscowym księdzem proboszczem?
	Analogicznie zapytamy, jaką masz relację z babcią, z mamą, czy z całą twą najbliższą rodziną?
	Zobacz, że tutaj łatwo zejść na manowce pewnych odstępstw i poszukiwania własnych dróg. Na poziomie swego zgromadzenia powiesz przecież, że łatwiej rozmawiać z przełożoną miejscową niż z Matką gen. chociażby z powodu odległości miejsca, które was oddzielają, ale i wielości zadań, czy jak mawiacie braku czasu.
	Jednak, Moja A..., w tym ,,rozluźnieniu więzi" trzeba dostrzec inne niebezpieczeństwo: braku relacji ze Mną i poszukiwania Boga na swój obraz, a tuż obok Kościoła, który pasuje wam w każdym calu.
	Inaczej należy powiedzieć, że pragniecie posiadać coś lub i kogoś podobnego wam, prawda?
	Stąd poszukiwanie idealnej rodziny, wspólnoty, parafii, małżeństwa, zgromadzenia itd.
	Nie, nie bój się tak napisać.
	Jesteście niczym nieśmiali, ba nieuświadomieni perfekcjoniści.
	Zatem nie do końca świadomie odrzucacie Mój Krzyż i jawicie się jako Jego ukryci wrogowie.
	Gdy mówię: ,,kto się do Mnie przyzna...", to nie od razu każę wam stanąć przy Chrystusie triumfującym, posiadającym władzę i moc, nie. Ja najpierw mówię: ,,Jeśli kto chce pójść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech weźmie Krzyż swój i niech Mnie naśladuje".
	Zatem, Ja, Moja A.., uczę was przyjmować pewne trudności i doświadczenia, w końcu sam fakt, że bardzo różnicie się od siebie, ale i nie możecie ,,tworzyć sobie Chrystusa na swój obraz".
	Zabrzmiało dziwnie, prawda?
	Ale naprawdę tak czynicie, nie umiejąc znaleźć perły pośród błota, a więc w grzesznym, czy słabym kościele parafialnym dostrzec swoje ważne miejsce.
	Zauważ, Moja mała, że ludzie dziś szukają miejsca, gdzie będą czuli się dobrze i będą mogli też być potrzebni, ale jeśli tylko wydarzy się jakaś mała przeciwność w ich planach, zaraz odchodzą, aby znaleźć coś lepszego.
	Tymczasem to ,,Ja Jestem drogą, prawdą i życiem, i nikt nie przychodzi do Ojca inaczej jak tylko przeze Mnie".
	Stąd, Moja A..., wskazanie dzieciom mądrości i piękna płynących z Mojego Krzyża i Zmartwychwstania, to twoje zadanie na dzisiaj.
	,,Przemija świat, a z nim jego pożądliwość, kto wypełnia wolę Bożą, ten trwa na wieki".
	Czy teraz już wiesz, jak pomóc maluchom znaleźć swoje miejsce w kościele parafialnym?".
	Jezu, wydaje mi się, że muszą poczuć się jego małą cząstką i jakoś odnaleźć swoją odpowiedzialność właśnie tutaj, nie w jakimś idealnym świecie. Nie można odrzucać Twego Krzyża.
	,,Tu, Moja drobinko, leży także prawda o darze Moich Sakramentów, którymi szafują pasterze, a wy albo macie z nimi jakąkolwiek więź, albo też wystarczy wam sam Duch Święty.
	,,Pamiętajcie o swych przełożonych", bo Ja w nich jestem, lecz nie sądźcie, że mając relację z Duchem Prawdy, możecie zostawiać Moich pasterzy samych. Nie.
	Wszak Ja i Mój pasterz, w Dniu Święceń, stajemy się jednym na łonie Oblubienicy Kościoła Świętego.
	Czy możesz oderwać Oblubieńca od Oblubienicy? Albo też twierdzić, że Duch Mój działa w Sakramentach Świętych bez udziału Moich namaszczonych wybrańców?
	Otóż, nawet jeśli naczynie jest kruche, słabe i grzeszne, i nie chcecie z nim mieć zbyt wiele wspólnego, to czy nie oznacza to odrzucenie Krzyża i Tego, który na nim wisi?
	Media, Moja A..., niszcząc kapłanów, uderzają w tajemnicę Oblubienicy Kościoła i w Jego pasterzy, lecz jednocześnie w was ochrzczonych.
	Brak świadomości wiernych bywa gorszym niż najbardziej zaraźliwe choroby, bo niczym powolny rak, toczy organizm wyniszczając od środka, w końcu też chrześcijanin staje się obojętny na to, co dobre w Moim Kościele i słabnie wiara w Moją żywą obecność pośród tego, co grzeszne.
	Moja drobinko, to najważniejsze, aby każdy zdał sobie sprawę z przynależności do wspólnoty Kościoła i konkretnej roli oraz miejsca, które mu wyznaczyłem, w danym miejscu i czasie.
	Co do licznych wspólnot charyzmatycznych, to i tutaj nie możecie chcieć odrywać głowy od ciała. Bo choćby ręce uzdrawiały chorych, usta głosiły Moje Słowo, a uszy były zasłuchane w Moją Ewangelię, wszak bez samej głowy nie mogą istnieć i spełniać swoich funkcji. Stąd trzeba owszem otwierać się na przejawy Ducha, lecz podporządkować wszystko w posłuszeństwie pasterzom Mego Kościoła - tamci nawet kiedy wydają niesłuszne decyzje, powodując krzywdy wśród owczarni, ostatecznie Ja jako najwyższy Pasterz, będę sądzić tak jednych jak i drugich właśnie z posłuszeństwa Mojemu Słowu, które dociera i z Pisma Świętego, i z Tradycji, a dokładniej z Urzędu Nauczycielskiego Kościoła.
	Moja mała, wiesz, że będąc umiłowaną cząstką masz udział w Moim Krzyżu i w Moim Zmartwychwstaniu. Dlatego z radością, pójdź teraz za Mną. Kocham cię".
	20 paź 2024
	"Moja najdroższa, czas, abyś poznała głębiej, czym różni się służba od niewolnictwa, bo w waszym języku obie nazwy wydaje się, że znaczą to samo.
	Ale nie tak jest u Boga i Ojca naszego.
	Ponieważ służąc samemu Królowi, możesz stać się Jego bliskim przyjacielem, jak to miało miejsce w przypadku proroka Daniela.
	Jednak sama granica między służbą wypływająca z Bożego Ducha i mającą swój początek i kres w miłości całej Trójcy Przenajświętszej, a niewolniczym spełnianiem obowiązków stanu czy też samego odmawiania modlitw, jest bardzo cienka i łatwo ją przekroczyć raz stając po jednej, raz po drugiej stronie. Zresztą zobacz sama:
	Kiedy starasz się spełniać swój obowiązek w jedności ze Mną, zdarza się, że popełnisz błąd albo dopadnie cię rutyna związana z powtarzalnością pewnych znanych czynności, prawda? Tak samo, kiedy przejdziemy do modlitwy wypowiadanej słowami po wielokroć tej samej, a więc powtarzanej przez was treści. Wówczas, najmilsza, ujawnia się ludzka słabość, a ty wchodzisz w obręb Mej Ukrzyżowanej Miłości, która boli.
	Tutaj też zdarza się pragnienie ucieczki do innego miasta (pamiętasz, czym było miasto ucieczki dawniej?).
	W innym mieście niestety zostajesz sama, doświadczając różnego rodzaju problemów, smutków i cierpienia, lecz uwaga skoro wcześniej już postanawiasz, że czynisz coś beze Mnie, nie dziw się, że twoja służba staje się niewolnictwem i tym samym wkraczasz na teren umierania beze Mnie.
	Inaczej jest z człowiekiem, który dom swój zbudował na skale. Wtedy nawet te same obowiązki i pewne wypowiadane modlitwy, niezależnie od ich powtarzalności, która wydaje się być nużąca i nie sprawia żadnej przyjemności, zostają odnowione w świetle Mego Paschalnego Misterium. Jak czytacie dzisiaj: Sługa ujrzy światło i nim się nasyci.
	Zatem, Moja drobinko, nie oznacza to brak utrapień, o, przeciwnie, jest tak, że spadają one w każdym czasie na duszę, która służy, bo wtedy korzysta ze słodyczy Mego Kielicha Męki, Śmierci i Zmartwychwstania".
	Lubisz ten Paschalny temat, Jezu.
	,,Więcej, najmilsza, niż lubię, to Oś wokół której wasza szara codzienność przestaje być monotonią powtarzanych czynności, a nabiera barw i nowego życia. Blask Krzyża sięga Nieba, co oznacza, że wszystko odnajduje tutaj swoją głębię.
	Ta siostra, o którą się martwisz, ona teraz znów wróciła do etapu niewolnictwa, co grozi wam wszystkim, kiedy tylko zbyt mocno będziecie kontemplować zło beze Mnie i bez Mojego Słowa. Wtedy też pojawią się nałogi, a zatem ucieczki do miasta, z dala od Mojego Wielkanocnego Misterium.
	Oto idziemy do Jerozolimy, tam Syn Człowieczy będzie wydany w ręce ludzi.
	Pytanie synów Zebedeusza słabo wypada w perspektywie Mojego przyszłego cierpienia. Oni owszem pytają o miejsca w Domu Ojca tuż obok Mnie, lecz tylko jeden stanie pod Moim Krzyżem u boku Matki i niewiast. Zatem, Moja A.., czy nie macie przyjąć Chrztu, którym Ja mam być ochrzczony? Dlaczego pytam Moich i o Kielich, i o Chrzest? Czy jedno nie oznacza drugiego?
	Drobinko najdroższa, Kielich Mój pełny po brzegi, a Jego wypicie poprzedza Moją Mękę. Ostatecznie podczas Ostatniej Wieczerzy, Apostołowie piją Mój Kielich, nic nie rozumiejąc, a gdy umywam im nogi, jeden głośno protestuje. Stąd tenże Kielich, choć Eucharystia uobecnia Moje Misterium, jest pewnym przygotowaniem do spotkania ze Mną w Tajemnicy Chrztu nowego. Chrzest także zakłada przelanie Krwi, bo Ja jako najwyższy i wieczny Arcykapłan w Niej obmywam was wszystkich z grzechu i dlatego też koniecznym będzie zanurzenie w wodzie i we Krwi. Obie wypłynęły z Mego Przebitego Serca, obie stają się udziałem was, którzy wszystko otrzymujecie właśnie w Sakramentach Kościoła. Zatem śmiało podejdźcie dziś razem z Jakubem i Janem do Ołtarza Mego Królewskiego Krzyża, a Ja przez Moje Misterium uzdolnię was do Królewskiej służby miłości.
	Pewien problem, Moja A.. jest związany z waszą słabością, która skłania do zapatrzenia albo w siebie, albo w rzeczy tego świata. Stąd, gdy służbę oderwiecie od jedności z Moimi Sakramentami, a raczej żyjąc w grzechu przestaniecie z nich korzystać, wtedy wszelkie trudności i cierpienia przytłoczą was niczym budowla, która spada na Samsona, który tracąc włosy traci swą siłę.
	Nie lubisz słuchać o tych, którzy twierdzą, że wszystkiemu winna jest tak modna dziś depresja. Otóż ta choroba dopuszczona w kilku wypadkach niekoniecznie wynika z przyczyn zewnętrznych. Jeśli bowiem osoba żyje w jedności ze Mną, a zaczyna tracić sens życia i wszystko widzi w czarnych kolorach, właściwie wbrew sobie powinna cieszyć się i radować (choć nie potrafi), bo wielka jest jej nagroda w Niebie.
	Jednak w większości przypadków ta choroba ma swe podłoże w odstępstwie ode Mnie i niewolniczym wykonywaniu pewnych stałych czynności, które to jest w końcu naprawdę nie do zniesienia, dlatego to wpada tym razem nie w miasto, ale w chorobę o podłożu ucieczki.
	Tak, to czuwajcie i módlcie się, abyście nie ulegli pokusie, bo dwóch ludzi przyszło do świątyni, aby się modlić. Dwie mleć będą na żarnach jedna będzie wzięta, druga odrzucona, Łazarz zostaje zabrany na łono Abrahama, a bogacz cierpi niewymowne pragnienia, wreszcie Jan wtula się w Moją pierś, zaś Jakub ucieka w ciemność, by powrócić do Wieczernika, ale potem.
	Oznacza to jak mówiłem pewnego rodzaju granicę między niewolnictwem, a służbą.
	Codzienność, Moja drobinko, rozstrzygnie ten spór, ponieważ żyjąc w bliskości ze Mną, pozwalasz, aby Duch Prawdy prowadził cię do zażyłości ze Mną Słowem Wcielonym - bez tej relacji zaczniesz czynić bardzo dużo rzeczy na pokaz albo dla zaspokojenia własnej miłości, co doprowadzi do skrajnej pychy, a w razie nadejścia cierpienia, do porzucenia raz obranej drogi.
	,,Mistrzu, całą noc pracowaliśmy, a niceśmy nie złowili...". ,,Zrównałeś ich z nami, którzy znosiliśmy ciężar dnia i spiekotę". ,,Czy Ci to obojętne, że moja siostra zostawiła mnie samą przy usługiwaniu?".
	To jest niewolnictwo, przed spotkaniem ze Mną. Po spotkaniu, które będzie piciem Kielicha i Chrztem nowego życia, następuje hymn wdzięczności zamiast listy pretensji. Tu wzorem jest Moja Mama, która śpiewa jasnym głosem Służebnicy: ,,Wielbi dusza Moja Pana i raduje się duch Mój w Bogu, Zbawicielu Moim". A Psalmista doda: ,,Służmy Panu z weselem. Stańmy przed Obliczem Pana z okrzykami radości".
	Podsumowując, najmilsza i ukochana: Służba w Moim Kościele jest ciągłym weselem i kantykiem wdzięczności.
	Jednak służba musi zostać odkryta, przejść przez Moje Misterium, oczyszczona Słowem w Wodzie i we Krwi obdarowując was życiem bez końca.
	Tak się cieszę, gdy widzę, twój uśmiech, obdaruj nim wszystkich, których spotykasz. Pamiętaj służysz Najwyższemu Panu, a więc nie ma miejsca dla smutku. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną!".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję Ci całym sercem!
	21 paź 2024
	"Cóż to znaczy, dziecko Moje najdroższe, że ktoś z was skarby gromadzi dla siebie, a nie jest bogatym przed Bogiem?
	W końcu jak w waszej bezmiernej nędzy, mielibyście gromadzić dla siebie samych jakieś dobra? Moja drobinko, przecież nikt z was nie może samego siebie wykupić, prawda?
	Zatem, zechciej na nowo spotkać Tego, który sam stał się ubogim, aby was ubóstwem swoim ubogacić.
	Spójrz na Mój Krzyż, o którym dziś opowiadałaś dzieciom, czy jest może gdzieś na ziemi większe bogactwo niż to, gdzie śmierć zostaje pokonana przez ŻYCIE, a waszym staje się Moje Niebieskie Dziedzictwo. Łaską jesteście zbawieni, lecz czy można, najmilsza, odrzucić tak wielkie bogactwo, zresztą niestworzone, a równocześnie całkowicie inne niż wszelkie dobra materialne. Drobinko, oto mając Mnie w spichlerzu swego serca, możesz być pewną, że szczęście wieczne jest twoim udziałem. Ale w Moim Kościele wszystko jest do podziału z braćmi i siostrami, a poznajecie Mnie przecież po łamaniu Chleba, oznacza to, że pewne bogactwa ukryte objawię w swoim czasie, gdy przyjdę powtórnie do was. Mówię tu o darze wiary, którym dzielisz się z innymi, czy o pewnym też tajemniczym planie miłości, która sprawia, że wielu jest powołanych, lecz mało wybranych. Tak, tak, zdziwiłaś się, dlaczego utożsamiam siebie z człowiekiem, który gromadzi liczne zbiory, budując coraz większe spichlerze. Otóż, Moja mała A..., tutaj trzeba popatrzeć na Moje nieskończone bogactwa, które w Sakramentach Kościoła stają się naprawdę udziałem każdego z was, małych, słabych i pozbawionych wszelkiego dobra z powodu grzechu Adama. Pojawiła się bowiem pożądliwość ciała, pożądliwość oczu i pycha żywota, a z nich wyrasta także wszelka chciwość i pragnienie posiadania dóbr ziemskich w oderwaniu od dobra niebiańskiej Ojczyzny. Cóż, tutaj trzeba światłych oczu serca, zwróconych na Mnie i Moje żywe Słowo. Ja bowiem zamieszkałem w Łonie Niepokalanej Dziewicy, aby odnowić wasze zranione człowieczeństwo, następnie odkupiłem was swoją Drogocenną Krwią; budując tym samym większe i lepsze spichlerze niż te, jakie posiadaliście niegdyś zanim na świat wszedł grzech. Zatem wasza królewska godność sprawia, że odtąd jako synowie w Synu nie tylko możecie śmiało Boga nazywać Ojcem, lecz już teraz rozkoszować się Dobrami, które dla was uzyskałem. Mój odpoczynek jest waszym, ale łączy się jeszcze z ziemskim pielgrzymowaniem, stąd pewna przestroga związana z duszą, która będąc w ciele, nie umie obecnie dobrze i bezpiecznie jeść, pić i cieszyć się nowymi darami Nieba. Trzymają was tutaj te trzy wcześniej wymienione, oparte na chciwości, nie pozwalają biec drogą Moich Przykazań. Zauważ, najmilsza, że bogaty w dobra materialne, jedynie z wyjątkową pomocą Mojej siedmiorakiej Łaski, może poderwać się do tego, co w górze. Choć dobra ziemi mają w sobie pewien ślad życia, pozostają w swej istocie przemijające i utracone. Jednak jeśli ktoś nie narodzi się z wody i Ducha Świętego, balansując miedzy tym, co doświadcza zmysłami, a sprawami duchowymi, nie będzie w stanie na dłuższy czas zatrzymać się na wnętrzu. Stąd konieczność oczyszczenia i odnowy. To, co się z ciała narodziło jest ciałem. Zresztą skoro dusze swe uświęciliście będąc posłuszni prawdzie, celem zdobycia nieobłudnej miłości bratniej jedni drugich gorąco czystym sercem umiłujcie. Dążność ducha prowadzi bowiem do życia i pokoju. Jeśli odkryjesz piękno tajemnic życia w Mojej Bliskości, wszystko na świecie uznasz naprawdę za śmieci. Jeśli zaś nienawidzisz światła i nie zbliżasz się do Światła, nie wejdziesz by korzystać z Mego Niebieskiego Spichlerza.
	Tutaj pierwszeństwo mają mali i ubodzy, choćby ta dziewczynka, która nie wiedząc jak przedstawić modlitwę, narysowała kilka serc, wszak modlitwą jest miłowanie, dlatego należała jej się najwyższa ocena.
	W Moim Kościele, drobinko, otrzymujecie Łaskę po Łasce: najpierw uniżyłem samego siebie stawszy się Człowiekiem jak wy, potem (w waszym rozumieniu - potem) wywyższony na Drzewie Krzyża umarłem śmiercią niewolnika, najbardziej bolesną i najbardziej poniżającą w tamtym czasie. Ta podwójna utrata wszystkiego dla was wszystkich, otworzyła wam Niebiańskie spichlerze wszelkich dóbr, wydaje się jedynie, że jeszcze nie jesteście zdolni, by z nich swobodnie korzystać. Raz, że podchodzicie do Mnie bez wiary, dwa, że pojawia się w was równocześnie pragnienie tego świata razem z pragnieniem Nieba. Cóż, nikt nie może dwom panom służyć. Patrzcie: miałem u Ojca wszystko, zszedłem do was; mogłem być noszony przez Aniołów na rękach, ale pozwoliłem, aby nawet skarb wolności został przeze Mnie świadomie utracony. Wreszcie zapłaciłem za was Swoją Własną Krwią. Zatem, to lekcja tracenia, powodująca ,,rozbudowę" Domu Ojca; w nim bowiem macie teraz mieszkań wiele, prawda? Co zatem zrobić, Moja mała A.., aby mieć udział w tym bogactwie już tu na ziemi?".
	Rozważać Twe Słowa, pełnić wolę Ojca i korzystać z Sakramentów Świętych.
	,,Co jeszcze?".
	Być otwartym na to, co dajesz.
	,,Tak, bo tutaj, najmilsza, bywa wręcz odwrotnie: dusza chce od Mnie dużo, lecz obraca się pośród ziemskich spichlerzy, dlatego prośby o zdrowie, pieniądze, dobrą pracę, szczęśliwą rodzinę - to bywa nagminne. Tymczasem ta dusza, która prosi o dobra duchowe zachowuje się niczym dziecko, które poprosi o coś, otrzyma, a następnie chowa się, bo sądzi, że zbyt wiele poprosiła. Takie duchowe skąpstwo będzie związane z nieznajomością Mnie Samego i bogactw Mego Miłosierdzia, przecież chcę wam dać naprawdę wiele. Zatem tutaj, Moja drobinko, ze strony duszy, potrzeba i uniżenia, i ufności, że otrzyma dobro duchowe, o które Mnie prosi, jeśli wiem, że teraz jest to jak najbardziej ważne dla niej i jej najbliższych. Stąd też oczekuj zwykle więcej niż daje człowiek, bo we Mnie są ukryte dary niewysłowione, a zstępują na was dzięki Mojemu Wielkanocnemu Misterium. Dotąd nic nie prosiliście w Moje Imię, proście, a otrzymacie, aby radość wasza była pełna.
	Moja mała oblubienico, tu trzeba jeszcze zatrzymać się przez krótką chwilę nad dobrem, jakim jest telefon, dobrem materialnym. Wszystko dostajecie z pomocą zmysłu dotyku, czy też przez samo słowo mówione, ale tutaj nie ma opcji by nawiązać relację z Miłością Wcieloną, prawda? Konieczne są zmysły duchowe i uaktywnienie tego, co niewidoczne dla oczu. Tu, Moja A... pominiemy fakt pisania twojego w telefonie, a zajmiemy się dostępem do innych treści, przez częste korzystanie z tego urządzenia. Grozi wam tutaj rozbudzenie chciwości, która znajduje pokarm w nowych treściach w internecie, a rozbudzony świat zmysłów ciężko jest poskromić. Należy zatem ukrzyżować swe ciało, przez pewien niedobór w konsumowaniu wielorakich treści i wstrzemięźliwość w używaniu tego, co zniewala. Gdybym bowiem dziś zażądał twej duszy, nie pójdziesz na tamtą stronę z telefonem, ale twa dusza albo będzie przybrana Moimi dobrami płynącymi z Sakramentów Świętych, albo pozostanie bardzo bardzo biedną. Wówczas niezależnie od statusu materialnego czy dobrego modelu telefonu, nie wejdziesz od razu do Mojego Domu.
	Stąd gromadź sobie skarby w Niebie, przez radosny kontakt ze Mną, który nie jestem w twoim telefonie, ale w duszy odkupionej i umiłowanej. Wreszcie pójdź za Mną.
	Kocham cię".
	22 paź 2024
	"Moja drobinko, czy nie zbyt mocno przejmujesz się tym, co przemijające, podczas, gdy czeka cię Wieczność?
	Najmniejsza i Moja, słyszałem twe narzekania na uzależnienie dzieci od internetu, w końcu widzę narastające zainteresowanie pogańskimi świętami i oswajanie z nimi najmłodszych".
	Jezu, pamiętasz jak zwolniono mnie z pracy w przedszkolu miejskim, gdy ostrzegałam małych przed Halloween? Rodzice byli wściekli i naskarżyli do dyrekcji, ta poszła do proboszcza i tak to wyrzucono mnie z pracy po roku, za mówienie prawdy. Tutaj będzie pewnie podobnie, kiedy zacznę ostrzegać maluchów, ale przestałam już poświęcać zbyt wiele czasu tym głupim świętom.
	,,Dziecię najmniejsze, głoś naukę, nastawaj w porę i nie w porę. W razie potrzeby wykaż błąd z całą cierpliwością, ilekroć nauczasz. Cóż, Moja mała, chciałbym, abyś pamiętała, że nie toczymy walki przeciw ciału i krwi, ale przeciw pierwiastkom duchowym zła na wyżynach niebieskich. Zauważ, że media posiadają szczególną siłę przyciągania, prawda? Im bardziej tajemnicze, głośne, migające, dostępne i bliskie waszemu światu, tym też częściej sięgacie po nie w codzienności. Najmilsza, a Moje Słowo wydaje się mało dostępne i trudne do zrozumienia, podobnie jak możliwość nawiązania ze Mną relacji. Tymczasem gdybym był dla was na wyciągnięcie ręki przez krótkie kliknięcie, zostałbym przecież zaproszony do grona znajomych, lecz wtedy też zginąłbyś wśród wielu innych mniej czy bardziej ważnych. Podczas gdy Ja, Pan, pragnę, abyście zaczerpnęli ze zdrojów Mego duchowego bogactwa obecnego w Słowie Bożym i w Sakramentach Kościoła. Zatem, przepasane biodra tym razem zapraszają do bliskiej relacji ze Mną. Oto rozmawiasz ze Mną jak przyjaciel z Przyjacielem i nie czujesz znudzenia bądź trudu w pisaniu Mego słowa. Równocześnie masz świadomość niczym niezasłużonego daru słuchania, który nie jest twoim. Najmilsza, jak mówiłem rano, dzięki posłudze Karola, przybliżyłem światu Moje Nieskończone Miłosierdzie i jednocześnie wskazałem jak należy zło dobrem zwyciężać. Teraz zaś mamy czas, aby poprowadzić dusze do obalenia murów zwątpienia i niechęci wobec kontaktu ze Mną, bo ciągle wydaje się wam, że należy padać przede Mną na kolana. Podczas, kiedy prawdziwa postawa duszy, połączona z postawą ciała, ma także drugie dno, ponieważ Ja działam w głębinach serca. Gdy pociągnę duszę, aby uniżyła się przede Mną, czyni to ochotnie. Kiedy znów, wezwę do głoszenia Ewangelii Mojej, wstaje i idzie, aby nieść Dobrą Nowinę na krańce ziemi. Jeżeli znów pragnę z nią rozmawiać, nic nie stoi na przeszkodzie, aby usiadła. Zatem, poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli. Jedni będą wysławiać Mnie hymnami, inni zamilkną, by usłyszeć Słowa życia, inni będą patrzeć na Mnie z miłością i wiarą obecnego w Sakramencie Miłości. A ty?
	Przepasane biodra to możliwość odkrycia Mojej mowy w codziennych wydarzeniach, w przyrodzie i w drugim człowieku. Jednak gdy dodamy do tego zapalone pochodnie, stanie się podobnie jak mówiła dziewczynka w przedszkolu: ,,będziesz pachnieć świeczką".
	Zatem nie chodzi tu o sam zapach, ale o prawdę, że albo dajesz świadectwo o życiu wiecznym, albo pachniesz śmiercią. Ów wybór oznacza pewien radykalizm. Masz rację, krytykując ciągłe zabawy związane z ukazywaniem świata jako folwarku przyjemności".
	Jezu, to jaki sens robienia święta Aniołów, jeśli będzie wcześniej dzień dyni i potwory wystawia mi na korytarzu?
	,,Najmilsza, a w jaki sposób zło dobrem pokonasz?".
	Nie wiem, mam dość tej walki. Mam przebić ten głupi pomysł z dyniami?
	,,Ukochana, skoro widzisz, że zły Duch steruje osobami, które mają coś do powiedzenia, trzeba też wzgardzić nim od samego początku. Jeśli wczytasz się w Słowa Księgi Rodzaju: ,,Ono zmiażdży ci głowę, a ty zmiażdżysz mu piętę", zaraz też odnajdujesz nadzieję związaną ze zwycięstwem Potomstwa nowej Ewy, a więc Mojej Mamy. Paweł napisze, że ,,obalają nas na ziemię, lecz nie giniemy", a nasz bohater dzisiejszy wołał jakże donośnym głosem: ,,Niech zstąpi Duch Twój!". Zatem, kiedy odczuwasz swąd szatana, najmilsza, rozlej Mój Wielkanocny olejek, a zatem ukaż małym piękno drogi za Chrystusem i Moje święte Imię. Nie bój się nazywać zła po imieniu, ale też wiedz, że zły nie może znieść tego, jak starasz się głosić Moje Słowo bez żadnych ubarwień i przemilczeń.
	Głoszenie Ewangelii bez stanowczego sprzeciwu wobec różnorodnych form bałwochwalstwa czy dwulicowości pojawiło się już za życia wielkiego papieża Polaka. W jego pismach macie ostrzeżenie przed kulturą grzechu i śmierci, a tym samym bałwochwalczym kultem pieniędzy i multimediów. Jeśli coś lub ktoś staje się ważniejszym dla grupy ludzi, mówimy, że zaczyna się epoka kultury, w której Ja nie jestem jedynym i najbardziej kochanym Ojcem. Stałem się bowiem jednym ze znanych Postaci historycznych, ale nie mam miejsca w mieszkaniu i w sercach tych, którzy przyjęli Chrzest i właściwie nazywają się chrześcijanami".
	Jezu, jak mam zrobić z tą chrzcielnicą?
	Nie potrafię tak wyciąć, żeby dzieci to poskładały.
	,,Najmniejsza, nie nakazuję tobie wykonania czegoś ponad twe siły. Raczej wzywam do odczytania pewnego przesłania w tym zawartego. Zatem wystarczy zrobić mini podpórkę, aby rysunek był stojący, a wcześniej go wykończyć. Zresztą to nie będzie trudnym dla dzieci.
	Najmilsza i Moja, nadal naprzeciw kultury śmierci i pogaństwa, położymy Moją Ewangelię i Królewski Krzyż.
	Nie ustawaj w tej praktyce, mimo sprzeciwu świata. Zły będzie starał się zaszkodzić twoim staraniom, a tym bardziej temu, abyś informowała kogokolwiek o jego istnieniu. Jednak we Mnie zawsze odniesiesz zwycięstwo. Ważnym jest smakowanie Mego Słowa i rozkoszowanie się nim na przekór światu, który nie pojmuje jak można wierzyć tak dawno spisanym Księgom. Ach, żywe jest Słowo Boże i skuteczne. Maluchy zapamiętały lekcję o Biblii, a utrwalimy ją przez inne opowiadanie.
	Mała Magda lubiła, gdy babcia wieczorami czytała jej bajki, a jej ulubioną lekturą było Pismo Święte i historie o Świętych ludziach. Zatem zadawała babci nieskończone pytania: Dlaczego Daniel nie bał się jaskini pełnej lwów? Co robił Jonasz w brzuchu wielkiej ryby? Czemu Mojżesz rozmawiał z płonącym krzakiem? Ile zwierząt zmieściło się w Arce Noego?
	Ale gdy babcia nie nadążała za pytaniami wnuczki, Magda prosiła o nowe wiadomości o św. Franciszku, św. Agnieszce i świętym Dominiku. W końcu było już tak późno, że zasypiała i śniło jej się, że była w Niebie, a tam skacząc po chmurach, tuliła się do Anioła Stróża i odwiedzała wszystkich Świętych w ich małych domkach.
	Na drugi dzień poszła do szkoły, a tam spotkała koleżanki przebrane za czarownice, chłopców ubranych w koszulki z czaszką i straszne maski potworów, i zaczęła głośno płakać nic nie rozumiejąc. W końcu pani nauczycielka spytała Madzię, dlaczego płacze i wyjaśniła, że dziś w szkole dzieci mają Halloween. Dziewczynka nic nie pojmując wróciła do domu po szkole i opowiedziała o wszystkim swojej babci, twierdząc, że już nie chce chodzić do szkoły, bo tam...
	Babcia wzięła wnuczkę na kolana i powiedziała spokojnie: ,,Głowa do góry, tamto zło już Jezus pokonał przez śmierć na Krzyżu, a ty jesteś Jego małą hetmanką. Nie bój się tego, co złe, bo choć krzyczy głośno, nie ma żadnej siły życia i wkrótce zostanie całkowicie zniszczone przez Najwyższego Boga".
	Jezu, Ty dyktujesz to normalnie jak książkę
	Ale dziękuję Ci. Wykorzystam na pewno na lekcjach.
	,,Widzisz, Moja A..., złemu na krótką chwilę wydaje się, że wygrał. Tymczasem to jedynie potyczka. Ostatecznie Ja Jestem Alfa i Omega. POCZĄTEK i Koniec, a na Moje Imię musi się zgiąć każde kolano. Nie bój się. Pójdź za Mną! Kocham cię".
	23 paź 2024
	" Moja najmilsza, czy nie działasz zbyt szybko i bez namysłu?".
	Tak, dzisiaj właśnie przesadziłam...Ale mam już po prostu dość tych haaloweenowych imprez i dekoracji.
	,,Cóż, pamiętaj ostatecznie, ukochana, że poleciłem, abyście byli roztropni jak węże, a nieskazitelni jak gołębie, stąd konieczność najpierw krótkiego namysłu, potem działania. Zresztą, w tej duchowej walce, Moja Anetko, ostatecznie chodzi o zwycięstwo, które Ja już raz odniosłem nad grzechem, śmiercią i szatanem, podczas, kiedy wam wydaje się jedynie pozornie, że w promowaniu kultury śmierci wygrywa zły duch i jego poplecznicy.
	Moja mała, wiedz, że wśród jedynie pozornie pokonanych Ja Jestem pierwszym i ostatnim, a zatem niekiedy należy przegrać, aby potem też odnieść zwycięstwo raz na zawsze.
	Moja drobinko, a ten sługa, który poznał wolę swego Pana, nic nie przygotował, otrzyma wielką chłostę. Pojawia się tutaj nieco przerażająca konsekwencja pewnego rodzaju zła, które jest związane z poznaniem Mojego planu miłości. Otóż, sługa leniwy, a równocześnie gotowy, by nie odpowiadać na Moją wolę, trwa w ciemności i działa w ciemności. Zatem, Moja A..., trzeba też wejść w pewne odświeżenie relacji ze Mną jedynym Panem i Bogiem twoim. Wszak, oznajmiłem wam wszystko, co usłyszałem od Mojego Ojca, stąd każdy z was może to także odczytać i odkryć na nowo, w Duchu Świętym, jeśli chce. Syn Człowieczy przyszedł, aby ujawnić zarówno tajemnicę Miłosiernego Taty, jak też zamysły serc wielu związane z grzechem pierworodnym. Zatem, Moja mała A.., ten bolesny oścień, który tkwi w waszej naturze powoduje także bunt wobec Moich dziesięciu przykazań i godzi w przykazanie miłości Boga i bliźniego. Pierwsze bowiem jest: ,,Słuchaj i kochaj!". Zatem, usłyszawszy, że Ojciec nie przestaje szukać swoich dzieci i kocha was bezgranicznie, nie tyle, że całkiem nie jest wysłuchanym, ale raczej, za mało jest kochanym. Bo słysząc Me orędzie o Dobrym Ojcu, nie posiadacie korzenia albo też troski doczesne i ułuda bogactwa powodują, że to Słowo zostaje bezowocne. Zatem trzeba (mówiąc obrazowo) ,,odkurzyć" w was pragnienie odpowiedzi na Moje wezwanie miłości. To zadanie Ducha Świętego, który to przekona świat o grzechu, sprawiedliwości i o sądzie. Tak. Zatem, aby też głębiej poznać prawdę o waszej wielkości, ale i wewnętrznym rozdarciu, spowodowanym przez grzech, należy usłyszeć wyraźniej co mówi Duch do Kościołów i przyjąć Jego Boskie oczyszczenie.
	,,Nie bój się, mała trzódko, gdyż spodobało się Ojcu waszemu dać wam Królestwo". Zauważ, najmilsza, że działania złego zataczają coraz szersze kręgi, a dotykają swą trucizną od najmłodszego, ba jeszcze nienarodzonego dziecka, aż po starca, który nie chce poznać prawdy o sobie.
	Tymczasem, u Mnie, wszystko widać jasno i nic nie jest zakryte przed oczami Tego, któremu będziecie musieli zdać sprawę. Sam powiedziałem, że gdy w tym mieście nie chcą was słuchać, idźcie do innego. Nie zdołacie obejść miast Izraela, aż przyjdzie Syn Człowieczy.
	Moja mała, sługa, który otrzymał wiele dóbr, będzie też tym, od kogo będę wymagać, lecz w Moich wymaganiach leży także wszechmocna Moja Łaska i pomoc. Mówisz, że dzięki darowi cierpienia wraz ze Mną i przyjmowania słów, jakie dyktuje, jesteś zbytnio uwrażliwiona na działanie demona w duszach, w świecie, ale jedności chciałabyś wszystkich przekonać, że jestem prawdziwym Bogiem, prawda?
	Tymczasem, drobinko, Ja działam i działa Mój Ojciec, ty zaś jako narzędzie, które zapomina o swej kruchości, potyka się i tym samym pozostaje małym i pełnym słabości, co oczywiście nie wyklucza darów, jakie otrzymałaś i jeszcze otrzymasz dla dobra Kościoła, a zwłaszcza Moich kapłanów. Zazdrośnik wiedząc, że łatwo jest wyprowadzić cię z równowagi, atakuje, wtedy, gdy się nie spodziewasz, choćby i dzisiaj dwa razy.
	Sala ubrana w potwory, aby cię sprowokować do krzyku, nie podziałała, za to pojawił się dawny donosiciel, któremu odważyłaś się wytknąć świętowanie pogańskich praktyk. Może, ukochana, potrzeba milczenia, miłowania i przebaczenia, bo one mimo swej nikłej początkowo postaci mogą zdziałać więcej, kiedy czerpiesz z tego zdroju, we współpracy ze Mną. Zresztą, co zrobiłbym widząc w Polsce demoniczne dekoracje? Czy od razu powywracam sklepowe witryny? Czy wtrącę sprzedawców dyni do więzienia? Czy w końcu ogłoszę zakaz wychodzenia z domu dla dzieci w ostatnią noc października? Pomyśl, Moja mała bojowniczko".
	Jezu, ja już nie ma siły, cierpliwości i...
	,,To Ja Jestem Twą siłą, najmniejsza, stąd wysiłki demonów spełzną na niczym, wszak to Ja świat zwyciężyłem. Pamiętaj, że Psalmista woła: choćby tysiąc padło u boku twego i dziesięć tysięcy po twojej prawicy, ciebie to nie spotka. Oznacza to nadzwyczajną ochronę, ale nie koniec duchowych zmagań. Zatem, Ja, uczę was ewangelizacji również przez niezawinione cierpienie, jak w przypadku księdza Michała. Wielu chciałoby jedynie spektakularnych uzdrowień, nawrócenia i uwolnienia tłumów, a Ja rozciągam swe ręce na Drzewie Krzyża, aby objawić Moją Miłość Ukrzyżowaną i Zmartwychwstałą. To dziwne, Moja drobinko, że diabeł, któremu ciągle wydaje się, że ma przewagę w świecie, żyje nawet w kłamstwie o sobie samym, nie wiedząc o tym dokładniej. Gdy bowiem zło zapanuje nad duchem, który wcześniej był najpiękniejszym z Aniołów, pełnia prawdy, z powodu jego decyzji: ,,Nie będę służyć!" staje się niesamowicie powykręcanym kłamstwem. Mówię ,,powykręcanym", ponieważ oznacza to samozakłamanie, które nie dopuszcza do siebie z racji pychy, możliwości odniesienia porażki. Pismo zaś powie o was grzesznych: ,,Sprawiedliwy siedem razy na dzień upada". Stąd poznanie siebie jako ukochanego stworzenia, dopuszcza istnienie słabości związanej z grzechem pierworodnym. Jeśli dusza wchodzi w obręb Mej zwycięskiej miłości, nie zaprzecza, że sama z siebie może popełniać nieprawości, ale równocześnie raduje się, bo zna wszechmoc Mego Miłosierdzia. Zatem, to dla was, wyzwanie, abyście pomimo zła zauważanego w świecie i w was, i w innych ludziach, stanęli pod Moim Krzyżem wyznając, że jesteście tymi, którzy Mnie przebili, ale jednocześnie oczekujecie i liczycie z ufnością, że wam przebaczę i obdarzę swoim pokojem. Pozwól, Moja A.., że opatrzę wszelkie twe rany, abyś ubrała się na nowo w szatę Tego, który oddaje życie za swoje owce. Najmilsza, jeśli z nową nadzieją przystąpisz do Mojego skarbca Sakramentów Kościoła, przypatrz się nie tym, którzy nie umieją z nich korzystać, ani obojętności wobec Mej Obecności w Eucharystii, ale razem z Tomaszem, dotknij Mnie i wyznaj: ,,Pan Mój i Bóg Mój". Ostatecznie w tym, jesteś zawsze wygraną, to znaczy masz udział w Mojej Męce, Śmierci i Zmartwychwstaniu.
	Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	24 paź 2024
	"Przypasz do biodra swój miecz, mocarzu, chlubę twoją i ozdobę".
	Uwierz, Moja mała, że po Słowo Moje, które jest niczym miecz obosieczny, sięga naprawdę niewielu, a i niewielu czyni Je najważniejszym narzędziem w codziennych wyborach.
	Ten Ogień, który przyszedłem rzucić na ziemię, On już zapłonął, a i nadal płonąć będzie, abyście się dziwili. Jak już niegdyś wyjaśniałem, ten Boski Ogień spływa na was dzięki Mojemu Wielkanocnemu Misterium i jest obecny tak w Sakramentach Kościoła jak i w Moim żywym Słowie. Są zatem pewne stałe kolumny, które dałem Kościołowi, aby trwał i rozwijał się w pokoju. Jednak czasy zmieniają się, poprzez nowe wynalazki, niektórym zdaje się jakoby sami byli bogami czy panami świata, podczas gdy jeden jest Pan. Otóż Duch Ożywiciel, Ten, który od Ojca pochodzi, przedtem i dzisiaj przynosi pewne nowe natchnienia, lecz także rozświetla mroki czasów, ogarniętych pewnym bezładem z powodu Mego zezwolenia na działanie księcia ciemności.
	Stąd, gdy spojrzycie na pewne ważne modlitwy, które daje wam Kościół Matka, a wy odmawiacie je z pobożności, bądź niestety z przyzwyczajenia. Należałoby w końcu odczytać pewne nowe znaki, aby nie tyle porzucić całkowicie powszechnie znane formy religijności, ale równocześnie wskazać ich mocne i słabe strony oraz obyście nie byli obojętni wobec tych, którzy bez tego co znane i sprawdzone, weszli w relację z Ojcem, Synem i Duchem Świętym, przyjąwszy ogniowe oczyszczenie i nowy Chrzest.
	Zatem, po kolei, Moja drobinko:
	Ogień, który płonie, a nie spala, pełen głębi, szeroki, wysoki, ale nie do zbadania za pomocą ludzkich urządzeń, w końcu żywy i zmienny, płonący bez dokładania drewna, bo te już zostały wcześniej ułożone. Baranek jakby zabity, On złożony w Ofierze, nadal płonie na ołtarzach świata, a wy otrzymujecie Zeń światło i życie, i wszystko. W końcu Chrzest, który stanie się zwieńczeniem procesu pewnego spotkania nie z Literą, ale z Wcielonym Słowem. Wreszcie sprzeciw świata i podział w domu, gdy wydawało się, że na ziemi i w ludzkich relacjach nastanie trwały pokój. Zatem, potrzeba, aby spłonęła wasza wizja Boga, który patrzy, ale nie wchodzi z wami w żadne więzi, bo ma swój przepotężny majestat, a wy pozostajecie słabi i grzeszni, a między nami zionie przepaść.
	Najmilsza, potrzeba, aby w sercu chrześcijanina, ten obraz runął, a tym samym spłonął, aby każdy was przeszedłszy ogniową próbę, stanął tuż obok Mego Krzyża, nie jako przechodzień, ale przyjaciel. Oczywiście Chrzest jako nowe narodziny, naznacza was trwałą pieczęcią ,,bycia Moimi", jednak jeśli nie znalazłeś tejże pieczęci, jak możesz przejąć się Tym, do kogo należysz. Mówiłaś maluchom, że można ze Mną rozmawiać, prawda? Widzisz, jak często wzorując się na dorosłych, robią sobie tatuaże na ręku, może to okazja, by porozmawiać o niewidocznej pieczęci i w końcu od tego tematu, wychodząc, dotrzeć do przyjaźni ze Mną.
	Najmilsza, powiedziano wam, że przekaz słowny, czy rozmowy nie liczą się w nauczaniu dzieci, ale czy to właśnie dialog nie sprawia, że dochodzicie do poznania prawdy. Zatem po przyjęciu Chrztu i spotkaniu z Duchem Świętym posiadacie otwarte zaproszenie nie do modlitewnego monologu, ale do relacji ze Mną, Słowem Wcielonym. Następnie pojawia się zaraz problem, z tym, co nazywacie nie słyszeniem Mnie, albo inaczej - nie wysłuchanymi modlitwami; jakiś rodzaj zgrzytu, który to sprawia, że nie jesteście zawsze chętni, aby się modlić.
	Oto, jeżeli zamiast modlitwy ustnej, przejdziesz do myślnej pojawi się swoista walka, a więc podział w twoim umyśle, ponieważ nagle stwierdzisz, że nie słuchasz Boga, ale projektujesz swoje sposoby radzenia sobie z problemami na podstawie usłyszanego Słowa. O, to jeszcze nie jest relacja ani dialog miłości. Ten ostatni macie w Ewangelii Janowej, kiedy pytam wprost Piotra aż trzy razy, a ten zdumiony powtórką pytań z Mojej strony, równocześnie nie przestaje odpowiadać. Dopiero na koniec otrzyma misję, a jego odpowiedzią będzie już nie Słowo, ale czyn miłości.
	Zatem jest to, Moja drobinko, pewna droga, do jakiej może dojść dusza, kiedy pozwoli, aby Mój Ogień bardzo jasno i boleśnie zapłonął w niej nie tylko na modlitwie, ale i w codzienności.
	Wszak i ty najmilsza, będąc tak obdarowana, doświadczasz różnorodnych przeciwności, lecz ostatecznie wracasz do Mnie i Mojego Słowa, zatem, to, co trudne i niechciane, okazuje się być pewnego rodzaju odpowiedzią na Twoje ,,tak" wobec tego, co słyszysz. W końcu przychodzi czas na Ofiarę, która nadal płonie, a ty nie wiesz jak niczym ziarno wrzucone w ziemię kiełkuje i rośnie w ukryciu. W końcu kiedyś ptaki podniebne będą się gnieździć na jego gałęziach. Stąd, Moja A.., Ogień, Chrzest i podział, wobec tych tajemnic, pozostajesz samą, ale nie do końca. Zatem, trzeba tutaj, ukochana wprowadzenia ich w czyn, w tym, co dzieje się tu i teraz. Czy miłujesz Moje Słowo?".
	Tak, Jezu, kocham Je.
	,,Czy miłujesz Je, naprawdę, Moja drobinko?".
	Jezu, tak kocham Twoje Słowo.
	,,Dziecię Moje czy miłujesz Słowo Wcielone, który teraz mówię do ciebie, jak słyszysz i zapisujesz?.
	Kocham Cię, Jezu!
	,,Zatem, pójdź za Mną, tam, gdzie Słowo obecnie wytycza tobie nowe szlaki i nie obawiaj się nieprzyjaciół, bo oni jak dym się rozwieją. W końcu, Ja powołałem cię słusznie. Nawet długie godziny spędzone dziś w szkole mają swój sens w Ojcowskim planie miłości. Zatem poddawszy się mocy Słowa, bądź Moją i kochaj i Ja bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię!
	25 paź 2024
	"Wejdź do świątyni słuchania, Moja A...".
	Mogłabym Ci opowiadać bardzo wiele, dzisiaj, Mój Jezu.
	,,Najmilsza i Moja, a Ja sam teraz również pragnę opowiedzieć tobie o Mojej miłości, która przewyższa wszelkie pragnienia. Zatem posłuchaj.
	Był pewien człowiek, który lubił koncentrować się na znakach i mówił, że przemawiam do niego przez to, co zewnętrzne: przez spotkanych ludzi, znalezione czy kupione przedmioty, przez wydarzenia codzienności.
	Był też drugi człowiek, który nie umiał odczytywać znaków zewnętrznych, ale poszukiwał prawdy o Mnie w mądrych opowiadaniach znanych ludzi Kościoła.
	W końcu był i trzeci człowiek, który jedyne co czynił, to codzienne trwanie w Mojej Eucharystycznej Obecności.
	Możemy stwierdzić, Moja drobinko, że każdy z nich, szukał Mnie i odnajdywał po swojemu i według swego sposobu rozumienia, i pojmowania Boga.
	Tymczasem, co stanie się, gdy te wyżej wymienione sposoby, aby Mnie spotkać i poznać zostaną zabrane tym osobom? Jak będą Mnie szukać i odnajdą?".
	To proste, Jezu, mogą czytać Pismo święte.
	,,Dziecię Moje, zakładamy, że nie mają do niego dostępu. Jak zatem będę do nich mówił?"
	Jezu, ale tak ostatecznie, po co miałbyś im zabrać te sposoby modlitwy, które są dla nich ważne i znane, sprawdzone?
	,,Czy nie w tym celu, aby zobaczyli Mnie takiego, jakim jestem, najmilsza? W całej Mej okazałości związanej z haniebną Męką i Śmiercią, a następnie z Moim Zmartwychwstaniem".
	Jezu, a co sądzisz o tamtej wczorajszej rozmowie?
	,,Cóż, nie powiedzieliście sobie wszystkiego jeszcze".
	Ale Ksiądz wyraźnie nie ma czasu.
	,,Czas, Moja A.., jest Moim darem, ostatecznie dla Mnie samego warto zawsze mieć nieograniczony czas, a tym bardziej, gdy żyję i jestem obecny w drugim człowieku".
	Dobrze, tylko jak ktoś ma dużo obowiązków i stara się spełniać Twoją wolę.
	,,Jeśli odczytuję Mą wolę i spełnianie jej w obowiązkach i w tej wczorajszej odpowiedzi odczuwa pokój serca i sumienia, należałoby, najmilsza, strząsnąć proch z twoich stóp".
	Czyli?
	,,Dziecię Moje, wolność, jaką daję każdemu stworzeniu sprawia, że można nie przyjąć Łaski danej w chwili obecnej, albo przyjąć ją i stać się dziedzicem. Zatem, tak samo było w dniu wczorajszym.
	Jednak, uważajcie na wasze nieuporządkowane pragnienie tzw. potwierdzeń przez nadzwyczajne znaki i cuda. Ja owszem czynię je, po to; aby umacniać wiarę, czy też w miarę potrzeby, dla słabych członków Mego Kościoła.
	Wszak, jeśli dałbym wam nadzwyczaj widoczny znak, że to Ja działam z Ojcem i Duchem Świętym w tak słabej istocie Mojej, wtedy też uznalibyście, że ona sama jest osobą niezwykłą, co byłoby kłamstwem. Wybacz, Moja mała, że mówię w trzeciej osobie, wszak nie jedynie do ciebie kieruję te słowa. Bywa bowiem jakże często, że człowiek karmi przez widzialne znaki swoją pychę i tym samym traci wszystko, co wcześniej otrzymał. Gdy Ja obiecałem od początku, że to, co czynię będzie w ukryciu i bez tego, co niektórzy uważaliby za widoczne znaki potwierdzeń. To pomaga, aby całość wzrastała w ukryciu i tym samym mogła wydać owoc obfity. Czym innym jest jednak ukrycie spowodowane zakazem wysyłania nałożonym przez ludzi, czym innym Moja wola ukrycia ciebie. Tu nie idzie, najmilsza, o tamten wybór czy wola Moja jest wolą przełożonych czy nie. Mówię o Moim pragnieniu, aby to dotarło do wszystkich kapłanów i tym bardziej do tych, którzy odpadli od żywej wiary w Moją Obecność. Otóż, opowiedziałem tobie o trzech rodzajach szukania Mnie, podczas kiedy jest ich więcej. Tymczasem wasze przywiązanie do tej bądź innej praktyki modlitwy może lub nie zostać oczyszczone. Zapytaj zatem tego, który nie chce, abym mówił o nim w trzeciej osobie:
	Czy jesteś zawsze gotów, by porzucić to, co jest znane i sprawdzone w poszukiwaniu Mnie samego?
	Może się bowiem okazać, że otworzyłem tamte drzwi i stoisz w nich, a jednak nie czynisz kroku, by wejść do Mnie i ze Mną wieczerzać?
	Dziecię Moje, ten dar wolności, o którym mówiłaś w szkole, dotyczy także umiejętności odczytywania znaków. Jedni bowiem czytają je według tego jak zostali nauczeni: obłok oznacza deszcz, wiatr - pogodę. Co zatem zrobią, kiedy po pojawieniu się kilku obłoków deszcz nie spadnie, a po silnie wiejącym wietrze, poczują na sobie krople padającego deszczu?
	Czy Mi nie wolno uczynić ze swoim to, co zechcę i czy złym okiem patrzysz na to, że Ja Jestem dobry?
	Cóż, Eliasz także błagał Mnie o deszcz, gdy niebo było zamknięte, czy nie wysłuchałem jego modlitwy?
	Jeśli zatem prosisz ojca o chleb, czy poda tobie kamień?
	Nie mów, że milczę, kiedy mówię i odpowiadam. Ale nie milcz, skoro usłyszałeś Me Słowo. Jeśli jestem i działam w Moim Kościele jak wierzysz, przez wszystkich, ponad wszystkimi i we wszystkich, możesz śmiało zapragnąć przyjęcia Chrztu i spotkania z Trójjedyną Miłością. A skoro już Chrzest przyjąłeś, naucz się cieszyć z jego nieskończenie ważnych i pełnych owoców.
	Dziecię najmniejsze, wobec Chrztu jako Tajemnicy Tajemnic nie tyle należy wiele rozmyślać, ale raczej odkrywać jako skarb w skarbie, to znaczy przyjąć tożsamość dziecka Króla, Kapłana i Proroka, oraz według nich postępować.
	Dlaczego nie umiecie rozpoznawać chwili obecnej? Bo nie ucieszyliście się raz otrzymanym darem, który może zostać pomnożony we współpracy z łaską tego Sakramentu. To chwila obecna: ,,Zostaliście nazwani dziećmi Bożymi i nimi jesteście", a to oznacza nazywanie Mnie Tatą i obecność w Moich ramionach oraz częste powroty w te właśnie ramiona. Okazuje się bowiem, że niektórzy ucząc dzieci podstawowych modlitw, nie uczą ich wołania do Mnie: ,,Tatusiu!", nie oswajając z prawdą, że można swobodnie rozmawiać ze Mną i dzielić się swoją wiarą z tymi, których spotkacie.
	Widzisz, drobinko, pogodzenie się z przeciwnikiem w drodze, będzie pewnym krokiem do Królestwa, zaś odkładanie przebaczenia wszystkim wszystkiego, cofaniem się wstecz na Mojej drodze życia. Zatem te osoby, które mniej lub bardziej świadomie wyrządziły tobie jakąkolwiek krzywdę, trzeba zanurzyć w Moich Ranach, szczególnie, gdy bolą. Ponieważ takie gesty miłości, pomagają w przyjmowaniu również Mojego przebaczenia. Zauważyłaś ostatnio jak niezmiernie trudno jest tobie przebaczać, a tym samym, jak bardzo potrzebujesz tego deszczu miłości, który to sprawi, że dostrzeżesz Mą Obecność w każdym stworzeniu. Moja A.., bądź dzielna. Skoro prosisz Mnie o Chrzest dla tamtego chłopca, otrzymasz o co prosisz, a ręce twe nadal będą związane jak Moje, abyś wiedziała, że beze Mnie nic uczynić nie możesz. Kocham cię bardzo. Pójdź za Mną!".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	26 paź 2024
	"Dziecię Moje, jak sądzisz, czy wezwanie do nawrócenia skierowane dziś do was w Moim Słowie, dotyczy ludzi żyjących w dawnych czasach, czy was wszystkich będących słuchaczami Mojej Ewangelii?".
	Jezu, myślę, że chodzi o nas wszystkich, ale to trudne Słowa...
	,,Moja drobinko, Piłat miesza krew Galilejczyków z krwią ich ofiar, a Ja oddając za was swoje życie, w Kielichu ,,mieszam" całe wasze człowieczeństwo z Moją Przenajdroższą Krwią. Tu jest bowiem analogia do Eucharystii, gdzie dla was wszystko dzieje się pod osłoną znaków. Tymczasem kiedy to kapłan wlewając jedną kroplę wody do kielicha z winem czyni wasze Moim, a Moje waszym, tym sam miesza się to, co Boskie i Ludzkie ze słabym i grzesznym, mówimy o nowej rodzinie i naszym zjednoczeniu. Zatem, jeżeli pijecie z Mego Kielicha nie jesteście już obcymi i jedynie winowajcami, ale gdy Moja Krew oczyszcza was z wszelkiego grzechu, o ileż bardziej czyni was czystymi w sakramentalnym zjednoczeniu. U Piłata widać jedynie śmierć jako zapłatę za śmierć. Podczas kiedy Ja płacę za was najwyższą cenę, umierając na Drzewie Krzyża, a równocześnie wskazując, że nikt nie ma większej miłości niż Ten, który życie oddaje za przyjaciół swoich. Gdy zapłatą za grzech jest śmierć, tutaj oprócz przygniatającej was niewoli śmierci, pojawia się nowe życie i tym samym radość bez końca. Zatem, Krew przelana i wasz udział w Moim Kielichu pozwala na uczestnictwo w Moim Wiecznym Szczęściu. Podobnie kiedy spojrzymy na wieżę, która przygniotła osiemnastu w Siloe, czy nie byli tymi, którzy popełnili wiele wykroczeń? Wieża spadając na nich, zabrała im życie, lecz wy dzisiaj macie inną wieżę warowną, a jest nią Mój Święty Kościół Apostolski. Ci, którzy czują się przygniecieni zobowiązaniami wynikającymi z przyjętych Sakramentów, nie pojęli, czym jest Kościół i dlaczego zapewnia pełnię łask niebieskich.
	W obrazie tych, którzy zginęli z powodu grzechu, pojawia się jeszcze tajemniczy figowiec, na którym nie ma owoców. Cała zaś Ewangelia wydaje się zionąć grozą i pustką, czy jest tak rzeczywiście, Moja drobinko?
	Jeżeli bowiem daję drzewu kolejny rok na to, aby wydało słodkie figi, czy to byłoby jakieś zaprzeczenie Mego Miłosierdzia?
	Uwierz, najmilsza i Moja, że nie chcę śmierci grzesznika, a ci pierwsi symbolizują dusze, nie znające Mnie osobiście i skazane na śmierć z powodu ogromu swych zbrodni.
	,,Teraz zaś dla tych, którzy są w Chrystusie Jezusie nie ma już potępienia". Zauważyłaś, najmniejsza, że Ja pragnę, abyście wszyscy doszli do poznania prawdy, a gdy grzesznik nie chcę się nawrócić, szukam go dziesięciokrotnie. Nie jestem Bogiem, któremu miła nieprawość, lecz jednocześnie znam wasze skłonności do upadków, bardziej niż wy sami. Jednak jest Miłośnikiem podnoszenia. To podobnie jak z dobrym ojcem, gdy dziecko uczy się chodzić, a tata obserwuje, że ciągle upada, będzie cierpliwe podnosić je wiele razy z ziemi i nie zabierze mu pragnienia samodzielności, dopóki dziecko samo nie zapragnie odpoczynku. Dlatego tak ważne, abyście często odpoczywali we Mnie w myślach i w pragnieniach. Oznacza to nie tylko krótkie akty strzeliste w ciągu dnia i ich nadużywanie, ale przede wszystkim pewną postawę serca, która zakłada i upadki, i Moją szybką interwencję, a więc podnoszenie. W końcu, Moja A..., to najradośniejsze zajęcie: podnosić upadających. Z waszej strony pozostaje samo nawrócenie, ale i ono wymaga przyjęcia Mego żywego Słowa i pójścia za Mną bez żadnych oporów, czy ułatwień. W tym, co Ja dla was wybieram nie ma szerokiej bramy i przestronnej drogi, ale zawsze możecie liczyć na pomoc Ducha Odnowiciela i Jego światło. Duch bowiem miłuje uprawę ogrodu duszy, a chociaż nie przynosi widocznych owoców, zna sposób dotarcia do niej i odkopania starych korzeni. Wobec Bożych natchnień nie pozostawajcie sami oschli i bez życia, ale pozwólcie, aby na was spadł deszcz wczesny i późny, w którym odnajdziecie spełnienie wszelkich pragnień.
	W Mojej tęsknocie za tobą, A.., nie trzeba specjalnych miejsc, osób czy rzeczy, ale jedynie wiary w Moją Opatrzność i wewnętrzne pragnienie trwania w Winnym Krzewie. Czy figowiec nie jest tym samym co krzew winny? Powiecie, nie. Podczas, kiedy Ja, Pan chętnie jednocząc wszystkie elementy, sprawiam, że każdy kto zjada słodkie figi i pije wino, spotyka Mnie, prawdziwego Boga i prawdziwego Człowieka. W osobistej i intymnej relacji ze Mną, dusza bardzo oschła, odkrywa, że jej pragnienie Mnie jest naprawdę wielkie, a ta, która wiele razy upada, dostrzega swoje rany na kształt Moich, a zatem jest zdumiona jednością, którą została obdarowana.
	Ty, najmilsza, napisz, że nawrócenie to nie tylko proces, ale pewne spotkanie z Osobą Syna, z Moją Miłością Ukrzyżowaną i Zmartwychwstałą, spotkanie, które nie musi trwać jedynie przez jeden rok, bo jest ono spotkaniem wkraczającym w Wieczność, gdzie nie ma czasu ani przestrzeni. Wiem, że będziesz zaraz obdarowywać innych, a i pakować prezenty, jednak pozwól, że Ja będę pierwszym obdarowującym i nie bój się, bo będę działał jak chcę, a owoce zobaczysz dopiero w Domu Ojca. Stąd, najmilsza, prowadź tych, których stawiam na drodze twego życia do spotkania ze Mną, bez osłony nadmiernych form rozbudowanych modlitw, które już niejednego zgniotły swym ciężarem. Nie nakazuj Moim surowych postów czy przelewu krwi, ale niech poddadzą się mocy Mojego Ducha i nie stawiają żadnych granic, kiedy chcę naprawdę działać w ich życiu. Działać, użyźniać i uświęcać. JA Jestem Pan i bardzo cię kocham.
	Pójdź za Mną".
	27 paź 2024
	"Moja najdroższa A..., czy nie czas, aby słuchać Mego Słowa i być szczęśliwym? Wszak przyglądanie się światu i jego wytworom, nie daje pokoju, chyba, że czynisz to ze Mną. Tymczasem Ja przyszedłem, po to, aby Moje owce miały życie i miały je w obfitości.
	Mimo, że uważasz, że jesteś widzącym, bo zachowujesz Moje przykazania od młodości i wciąż starasz się pomagać ubogim, niosąc im radość i obdarowując obficie; jednak rozważ, czy nie stałeś się głuchym na Moje wołanie i sam nie przestałeś wołać Mnie, jak niewidomy spod Jerycha".
	Jezu, wczoraj, kiedy odczytałam Ewangelię od razu pokazałeś mi całe Twoje Misterium w niej zawarte, a teraz...!
	,,Teraz, dziecię Moje, spójrz uważnie na tego, który woła przy drodze".
	Jezu...Jezu...
	To Ty jesteś!?
	,,Dziecię najmniejsze, czy nie wołałem przez wieki Izraela, Mego wybranego Narodu? Czy wreszcie przyjąwszy waszą śmierć, nie stałem się równocześnie przez chwilę Tym, który nie widzi i u którego boku, trzeba się koniecznie zatrzymać, by przyjąć Mnie w swoim domu?
	O, nie obawiaj się, skoro od razu, rozświetlam twój umysł, światłem Ducha Miłości, a ty nie potrafisz nie zatrzymać się u Mnie, by przyjąć z radością, co mówię Memu Kościołowi teraz".
	Jezu, ale tak mnie zadziwiasz...że...
	,,Zatem, zostań przy Mnie, drobinko, bo ma się ku wieczorowi i dzień się już nachylił. Dlatego to Ten, który jest Światłością świata, dla was stał się Ślepym,( tak pisz śmiało dziecię Moje), stałem się ślepym na wasz grzech, a raczej na jego bolesne konsekwencje, oznacza to, że mocą Ducha wyjaśniam wam prawdę o istnieniu grzechu, lecz równocześnie, gdy prosicie Mnie ze skruchą o przebaczenie, zaraz też dokonuje się zamiana miejsc i obdarowuję was swoim nieskończonym Miłosierdziem. Stąd konieczność tego, co już po wielokroć mówiłem, a macie z tym nie lada problem, a więc oddzielenie grzechu od grzesznika.
	Wyobraź sobie, Moja A..., że twój Oblubieniec, nie widzi, a raczej nie patrzy na ciebie przez pryzmat twych grzechów i upadków, ale głośno woła, abyś przechodząc przez życie i spełniając swe zwykłe obowiązki zatrzymała się przy Mnie, twoim zakochanym Ślepcu.
	Otóż, najmniejsza, będę wołał bardzo głośno, ale wszyscy wokoło zaczną zagłuszać Moje wołanie, wskazując na Mnie jak na Tego, który nie jest wart uwagi i można Go minąć, kiedy leży przy drodze.
	Zatem dla ciebie, małej, Moja Oblubienico, Kościele Święty jest wybór: usłyszeć i zatrzymać się albo przejść obojętnie, bo masz wiele ważniejszych spraw niż prowadzić dialog ze Ślepcem, prawda?
	Oto pewna konieczna zamiana, o której tutaj mówię wskazuje na Moje uniżenie i przyjęcie roli najwyższego Arcykapłana, który umiera za ciebie, ukazując tym samym, ślepotę, ciemność, jaka ogarnia grzeszny świat, ale i Mój Kościół, będący nie raz głuchym na Moje Wołanie. Nie mów, że widzisz Mnie, wszak grzech twój trwa nadal raczej wyznaj razem ze ślepcem: ,,Rabbuni, abym przejrzał!".
	Moja drobinko, czy zadałabyś Mnie, który teraz prowadzę z tobą dialog serca pytanie o wzrok?".
	Jezu, nie mogę, bo Ty widzisz, to znaczy sam jesteś Światłem. Takie pytanie byłoby zbędnym.
	,,Drobinko, ostatecznie nie możesz Mi pomóc, kiedy wiszę przebity do Krzyża i umieram za was, lecz możesz się włączyć w Moją Wielkanocną Ofiarę, tak jak Izaak, prawda?
	Ten, bowiem nie wiedział, dlaczego ojciec każe mu nieść drwa, a w końcu sięga po nóż, aby go zabić. Zatem pozostawiam tutaj jedną wielką niewiadomą, która jednak jest motywowana wiarą Abrahama w Moje obietnice, a następnie posłuszeństwem Izaaka. Tu łaska i wierność spotkają się ze sobą, ucałują się sprawiedliwość i pokój, a grzech Adama zostanie pokonany przez Ofiarę Syna. Stąd, Moja mała drobinko, dla was zrzucam z siebie płaszcz dawnego człowieka i jego grzesznych uczynków i mocą Ducha Świętego, przez Moje Paschalne Misterium przywracam wam wzrok, słuch i dotyk i powonienie, w końcu obdarowując was nowym życiem w Mojej Krwi. Najmilsza, nie możesz uleczyć zakochanego w tobie Ślepca, ale możesz podać Mi rękę, abyśmy poszli tam, dokąd pójść nie chcesz, prawda?".
	Jezu, nie wiem, czemu tak lubisz wchodzić w role bohaterów z Ewangelii, tylko zaskakujące jest to łączenie różnych fragmentów biblijnych. Widziałeś jak wczoraj chciałam przebrnąć przez te rozdziały mądrej zresztą książki?
	,,Dziecko Moje, miałaś okazję poznać stanowisko mądrych teologów, którzy owszem rozeznają biedę świata i brak wiary we Mnie, cytują różne fragmenty Pisma, a równocześnie odwołują się do znanych teologów, a jednak trudno tu mówić o dialogu, czy spotkaniu.
	Stąd, Moja drobinko, tym trudniej było tobie cokolwiek odczytać albo zrozumieć, lecz to nie jest istotne, czy poznajesz poglądy na prawdy teologiczne, ale czy miłujesz Mnie bardziej. Wiedza bowiem niekiedy wbija w pychę, miłość zaś buduje. Dlatego, Moja A..., nie trzeba wielkich rozważań teologicznych, gdy miłość przynagla do poznania i ofiary. W końcu, aby zdjąć bielmo z oczu narodów świata, należy zatrzymać się tuż przy Moim Sercu i zauważyć Moją Obecność i bezradność. Przecież w Eucharystii, również trudno wam dostrzec Mnie, żywego i prawdziwego Boga, a niektórzy spośród was mają naprawdę ogromną wiedzę na temat cudów Eucharystycznych, czy licznych publikacji o Mszy Świętej i Jej Tajemnicach. Jeśli zatem do wiary dodamy miłość, która jest więzią doskonałości, to ona pomoże wam nieco zwolnić w poszukiwaniu duchowych odczuć czy poruszeń wewnętrznych, podczas sprawowania Eucharystii. Jeśli uznacie, że jestem tutaj cały, żywy i prawdziwy, należałby zastanowić się, co lub kto przeszkadza, abyś zatrzymał się przy Mnie. Kiedy to będą jedynie błąkające się myśli, trzeba pokonać je z pomocą Bożego Ducha albo zwyczajnie nie zwracać na nie zbytniej uwagi. Gdy znów masz jakieś ukryte bożki: osoby, rzeczy, czy twoje plany, a zabierasz je ze sobą na Msze świętą i słyszysz jak ,,krzyczą głośno", zagłuszając tym samym Moje żywe Słowo; trzeba je złożyć wszystkie na Moim Ołtarzu, w czasie przygotowania darów i nie wracać do nich, ale szukać Mnie z całego serca.
	Tak, tak, ,,szukajcie Pana, gdy się pozwala odnaleźć, wzywajcie Go, kiedy jest blisko". Jak bardzo, Moja drobinko, należy się uniżyć, aby Mnie dostrzec. Ja objawiam się takim, którym nie brak wiary we Mnie.
	Czy chcesz dzisiaj spotkać swojego Boskiego Ślepca i wejść z Nim w dialog miłości, Moja A....?".
	Tak, chcę, Jezu! Bardzo Cię kocham.
	28 paź 2024
	,,Moja najmilsza A..., czy dzień nie liczy dwunastu godzin, a kto chodzi za dnia, nie potknie się? Stąd konieczność chodzenia w świetle Mego Słowa, które pomaga dobrze rozeznać w danej sytuacji, co jest dobre, co Bogu przyjemne i doskonałe. Uwierz, że pewne sprawy czy sytuacje noszące na sobie znamiona klęski, czy śmierci mogą okazać się okazją, by bardziej kochać i tym samym pomnożyć ufność w sercach zalęknionych.
	Najmilsza, jeśli dopuszczam utratę tamtej dekoracji, trzeba odszukać inne formy ukazania małym, dlaczego warto zostać świętym. Wszak powielanie tego, co proponuje świat może okazać się nietrafnym pomysłem, zatem wsłuchaj się w natchnienia Ducha Prawdy, a usłyszysz więcej. Jeśli przyjrzymy się budowli Mego Kościoła, to wbrew pozorom nie Dwunastu stoi u Jego początku, ale Moje Paschalne Misterium, którego stali się strażnikami i uczestnikami. Ja Jestem Kamieniem węgielnym tej niezniszczalnej Budowli, zaś tymi wspierającymi są Apostołowie. Oczywiście nikt nie może położyć innego fundamentu, poza tym; który już został położony, Moja drobinko. Kamień odrzucony przez budujących jest Głowicą węgła, jeżeli ktoś sądzi, że może być szczęśliwym beze Mnie, nie zaczął jeszcze budować. Kiedy znów zacząłeś, ale myślisz, że osiągniesz wiele budując w pojedynkę i beze Mnie, i bez braci i sióstr, błądzisz i nie postępujesz zgodnie z prawdą.
	Zauważ, Moja A..., że poszczególne kamienie Mojej budowli mogą być naprawdę niestabilne, słabe, gotowe do rozbiórki bardziej niż budowania, ale w rękach nowego Budowniczego znów zaczynają lśnić i wszystkie okazują się być bardzo potrzebne. Wszak Ja mogę wszystko odnowić mocą swego Ducha, lecz pamiętaj, że twoje codzienne nawet niewielkie decyzje nie są obojętne w budowli Kościoła Świętego.
	Otóż, będąc Budowniczym pełnym pokoju, biorę pod uwagę, że nie wszystkie spośród Moich kamieni są przygotowane na szlifierkę. Gdy wybieram Moich Dwunastu, Moje Serce ma świadomość ich słabości i nieumiejętności słuchania oraz przewodzenia, lecz nie patrzę na nich jako człowiek, ale jak Bóg patrzę i kocham. Stąd darmowość łaski powołania, która nie zważa na przydatność rozumianą w oczach świata jako korzyść i pewne cechy, które pomogą im w podążaniu za Mną. Nie, w Mojej ekonomii zbawienia istnieje jedynie tajemnica i możliwość bycia odrzuconym. Ja nie zniewalam tych, których wybrałem, a gdy schodzę z nimi z góry owa niezwyczajność staje się prostą codziennością.
	Byłem uważany za Nauczyciela, za którym warto chodzić, ale kiedy zaczęły się Moje trudne rozmowy z faryzeuszami czy uczonymi w Piśmie, w Moich Apostołach pojawiało się pytanie: ,,O co chodzi?".
	Wizja zwycięskiego Jezusa, z miesiąca na miesiąc zdawała się schodzić na dalszy plan, a kiedy to zapowiedziałem, że Mesjasz będzie cierpiał, nie słuchali już Mojego:,,...a po trzech dniach zmartwychwstanie". Zatem, odnoszenie sukcesów motywuje, by iść za Mną, ale pewne wymagania wydają się kłócić z pewnym obrazem, jaki mają w swoim sercu Apostołowie. Dlatego i oni potrzebują oczyszczenia i odejścia od poziomu myślenia jedynie po ludzku.
	Najmilsza, co spaja ziemskie budowle? Co jest spoiwem dóbr niebieskich? Jak odróżnić ziemski, widoczny na ziemi Kościół, od Tego, który ma swe korzenie w Moim Misterium i opiera się na Krzyżu, a jego owoce są już i jeszcze nie dla was wszystkich dostępne?
	Otóż Ja, nowy Adam, zgładziłem raz na zawsze wasze grzechy, a Moje Królestwo nie ma początku i końca. Kiedy chcesz budować ze Mną, najpierw uklęknij, wyznaj swoje winy, później daj się porwać Duchowi Świętemu, by w tobie okazał swą wszechmoc. Wiesz, drobinko najmniejsza, że jeśli domu Ja nie zbuduję, na próżno się trudzą, którzy go wznoszą. Skoro pozwalam wam na włączenie się w Moją Budowlę, nie zaczniecie jej według ludzkiego zamysłu. Co to w praktyce oznacza?
	Kiedy zaczniesz budować, patrz, ile Ja dla ciebie uczyniłem i nadal czynię. W twoim planie na dziś, jutro i pojutrze może być miejsce dla twego Budowniczego i Brata, a możesz tam być jedynie ty i twoje myślenie, niekiedy bardzo zagmatwane i pełne obaw o przyszłość.
	Zobacz, czym jest Moja odwieczna budowla, święte Miasto Jeruzalem zstępujące z Nieba, jego dwanaście warstw fundamentów, pomoże wam wytrwać złe czasy i tym samym wskaże na Tego, który sam jest Światłem.
	Czy zresztą można budować w ciemności?
	Moi Apostołowie, drobinko, najpierw nauczyli się schodzenia ze Mną z góry na równinę - czynność, która wydaje się być prosta i nie wymaga wielkich zabiegów, czy przygotowań; czy na pewno?
	Wszak Ja, Moja mała znam wasze pragnienie znaczenia, wielkości, szukania uwagi i pochwały oraz samą chciwość wobec rzeczy tego świata. Gdy zaś uczę was schodzić z góry, to w tym celu, abyście wiedzieli, że cała wasza moc jest ze Mnie, nie z was samych pochodzi. Dlatego potrzeba, abyście przestali patrzeć na innych z góry, ale radośnie zajęli ostatnie miejsca i pozwolili, by Duch Mój zdziałał w was to, co było od początku głoszenia Słowa. Schodzenie do szarej codzienności, to niczym zimny prysznic z rana, kiedy trudno wstać i zacząć nowy dzień bez śladów zaspania. Pragnienie spektakularnych cudów ma ustąpić miejsca wierności w małych rzeczach i bezustannemu poszukiwaniu Mego Oblicza. Ach, Dwunastu miało Mnie na co dzień tuż obok, a nie potrafili czerpać ze Mnie Łaski, ponieważ nie przeszli wcześniej Mojego zwycięskiego Misterium. Gdy wreszcie nadeszła Moja Godzina, wszyscy uciekli, aby powrócić i następnie z wyjątkiem Jana, oddać życie za swoich przyjaciół.
	Oni bowiem wcześniej nie nauczyli się schodzenia, a Ja odkąd zszedłem z góry, każdego z was zaprosiłem do odkrycia Mojej Osoby w braciach i w siostrach, ale również w waszej codzienności. Kiedy bowiem rozpoczynasz dzień, nie myśl co jeszcze masz zrobić dla siebie, lecz raczej jak uszczęśliwić innych to bowiem będzie zejściem z góry egoizmu do służby, która uwaga oznacza także zgodę na doświadczenie przeciwności. Cóż, nie lubicie cierpienia i trudu, dlatego konieczność nauki schodzenia, ale nie samotnie. Ja umacniam was Moją Łaską Sakramentalną i podtrzymuję wszystkich upadających. Stąd nie czyń siebie jedynym pomocnikiem, lecz złóż nadzieję w Budowniczym pełnym pokoju. ,,Na świecie doznacie ucisku, ale miejcie odwagę, Ja świat zwyciężyłem".
	Kocham cię, Moja najmniejsza, pójdź za Mną".
	29 paź 2024
	"Moja najdroższa drobinko, Słowo Moje nie zamilkło przez pokolenia i nie przestałem mówić do ciebie małej, bo słuchasz jako ta, która będzie następnie przemawiać do uśpionych i zbolałych".
	Jezu, słyszałeś tych pytających na religii? Lawina pytań, ale dobrze mi było z tym, że chcieli pytać, a mogłam im odpowiedzieć.
	,,Uwierz, najmilsza i Moja, że to właśnie pozostanie w ich umyśle, twoja chęć rozmowy zamiast nudnego monologu; ten obecnie nie ma zbyt wiele miejsca w świecie zakrzyczanym przez wielość informacji. Czy możemy przyjrzeć się ziarenku gorczycy, które zostało wrzucone w ziemię, by powiedzieć dokładnie co się z nim dzieje? Czy zakwas włożony w trzy miary mąki jest widoczny na zewnątrz, czy raczej oglądacie sam efekt?
	Cóż, Ja działam w ukryciu razem z Ojcem i Duchem Świętym, a wy możecie jedynie zaufać, że to, co czynię, jest bardzo, bardzo dobre. Jak mówiłem, maleńka dziś rano, ziarno gorczycy i zakwas są obrazami tajemnic życia i śmierci, ale wy możecie je podziwiać jakby z daleka albo brać w nich swój udział. Gdy to ziarno wrzucone w ziemię obumiera, można orzec, że to jego koniec, lecz doświadczony ogrodnik zna drogę ziarna i tym samym wie, jak potrzebna jest śmierć by życie objawiło się w całej pełni. Zatem, najmilsza, bardzo chcę, aby dusze poznały Moje Wcielenie, które jest związane z przyjęciem tego, co ludzkie i wasze, aby równocześnie otworzyły się na tajemnicę nieśmiertelności i życia bez końca. Kiedy skupicie się jedynie na tym, co doczesne, będziecie niczym zwierzęta niepewne swego przyszłego losu i bezrozumne, bo poddane jedynie temu, co można poznać za pomocą zmysłów. Kiedy zaś człowiek znów zbyt mocno zaangażuje się w różne rodzaje duchowości i zagubi swe korzenie, a więc prawdę o Chrzcie Świętym, wtedy gubi także prawdę o pięknie swego człowieczeństwa złączonego w jedno z Moim. Tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało, to czynię z Moim Kościołem, ale Oblubienica, nie zawsze jest dość gotową, by przyjąć Moje zaproszenie. Dlatego pielęgnuję ją i żywię, o ile chce przyjąć Moją Ukrzyżowaną i Zmartwychwstałą Miłość. Jeśli zatem powoli przyjrzycie się ziarenku, jego małość oznacza wielkiego Boga, który dla was stał się mały i ubogi, aby was swoim ubóstwem ubogacić. Utrata wszystkiego łączy się, Moja drobinko z obdarowaniem, bo oto Oblubieniec uczyni dl swej Umiłowanej to, co czyni dla własnego ciała. Zatem Ja miłuję was, a wy przyjmując Me Słowo i Sakramenty, tym samym odzyskujecie pełnię życia, życia w nowości człowieka odkupionego. To piękno człowieka, który też został wywyższony wraz ze Mną, łączy się właśnie z duchowym obumieraniem. Stąd zaraz też powiem: ,,Jeśli kto chce pójść za Mną, niech zaprze się samego siebie, niech weźmie swój Krzyż i niech Mnie naśladuje". To i Moja A.., w trudzie, wysiłku, pewnym przekraczaniu siebie, możesz i powinnaś odkryć swą wielką godność i wartość. Oto zachwyca cię Tajemnica Mego Wcielenia, będąc niewypowiedzianą i nie do ogarnięcia przez słaby ludzki umysł, podczas kiedy Duch Mój poucza cię o wszystkim, ty pozostajesz w ciszy i bez możliwości opowiedzenia, jak to Bóg staje się Człowiekiem. Tymczasem wiedz, że to dzisiaj tu i teraz, Moje Człowieczeństwo zjednoczone z Bóstwem, jest najbardziej atakowane i podważane jako wiarygodna prawda. Tym samym wykrzywia się Pawłowe: ,,Wszystko mi wolno, ale nie wszystko przynosi korzyść", mówiąc: ,,Wszystko mi wolno i nikt nie będzie nakazywał mi niczego". Samowola zaprzecza prawdzie o byciu człowiekiem, ale i więcej dziedzicem Królestwa, tych, którzy przez Moją Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie, stali się wolnymi. Najmilsza, należy nabrać Ducha i podnieść głowę i wyczekiwać nowego nieba i nowej ziemi, lecz równocześnie odczytać powołanie do wolności, która zakłada przyjaźń i tym samym bliską relację z Synem Człowieczym.
	Jeśli przejdziemy do obrazu zakwasu, który kobieta wzięła i włożyła w trzy miary mąki aż wszystko się zakwasiło, trzeba, Moja drobinko znów pochylić się nad Misterium Tego, którego Matka Kościół daje wam jako świetlany wzór do naśladowania: Syna Człowieczego, który to cierpiał i zmartwychwstał.
	Byłem wszakże trzy dni i trzy noce w ziemi, aby objawić wszechmoc Wielkanocnego kwasu, który odtąd czyni was, którzy we Mnie wierzycie przaśnymi i pełnymi owoców. Tak to odrobina kwasu ma moc całe ciasto zakwasić. Nie przypadkiem to kobieta czyni ciasto, bo Ja przyszedłem, aby na Krzyżu poślubić Mą Wybrankę, Kościół Święty. Oblubienica sama z siebie niezdolna by kochać, lecz dzięki Mojemu Paschalnemu Misterium staje się płodną i rodzi dzieci dla Mojego Królestwa. Zauważ jak lśni Ma Umiłowana pośród narodów świata i tym samym staje się znakiem przychodzącego Królestwa. Kto teraz uderza w Mój Kościół, we Mnie samego uderza, dlatego to koniecznym jest nowe narodzenie dla tych, którzy uznali Moje przykazania za przestarzałe formuły, a Sakramenty za dawne rytuały, w których nie ma śladu życia. Przeciwnie. Jak wzrasta ziarno gorczycy i staje się drzewem, a równocześnie rośnie ciasto, tak wzrasta Mój Kościół, a wy nie wiecie jak. Mówicie bowiem: kryzys i koniec. Ja powiadam: życie i początek. Nie potraficie wejść w Moje Słowa i zawierzyć temu, co tutaj dyktuję, bo opieracie się na zewnętrznych przesłankach.
	Ach, ziarna w ziemi nie widać, podobnie nikt nie dostrzega wrzuconego wcześniej w mąkę zakwasu. Oczywiście wy oczekujecie wielości cudów, znaków, rozwoju powołań, w końcu świętości wybranych członków. W odpowiedzi wasze oczy widzą coś innego ba przeciwnego waszym projektom, prawda?
	Najmilsza, jakże trzeba wam wiary w tych przedostatnich czasach, a w końcu pewnego zaufania w Moje Obietnice i nadzieję, którą daje Ewangelia. Wreszcie, abyście mieli udział w Moim siewie i w Moim wyrabianiu ciasta, należy zejść nieco niżej, a zatem do domu Marty i Marii, i Łazarza, do domu Zacheusza, do Weroniki z drogi Mojej, w końcu i do Marii Magdaleny stojącej przed pustym grobem. Nie masz przyglądać się światu, grzechom ludzi i swoim, w końcu całemu zepsuciu, które nie jest Moim dziełem. Twoim zadaniem jedynym jest włączyć się w zasiew i tym samym wypiek Mojego ciasta, wszak sam powiedziałem: ,,Wy dajcie im jeść!". Wiedz, Moja drobinko, że zasiew i nasze wypieki zaczynają się od tego, co nieudane, słabe, co jest ubogie i pełne nieudanych prób, lecz na końcu jest Moje zwycięskie Zmartwychwstanie i tu oglądasz swego Małżonka w chwale i wiecznej radości. Bądź Mi oddaną w małym. Małe ziarno. Zakwas. Nic w oczach świata. Jedno ze Mną w oczach Ojca i kochaj Mnie bardziej, i Ja bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	30 paź 2024
	"Moja najdroższa A..., jeśli tobie małej zadałbym pytanie, czy tylko nieliczni będą zbawieni, co byś Mi odpowiedziała?".
	Ty, Jezu wiesz najlepiej...Ale myślę, że na odwrót, bo sam mówisz, że nie chcesz śmierci grzesznika.
	,,Tak, mała Moja, lecz to pytanie wskazuje na wasze nieco zawężone myślenie o Moim tak przeogromnym Miłosierdziu. Kiedy bowiem staję sam przed wami jako Ten, kto służy, czy ma to równocześnie oznaczać ściśnięte Serce, które jedynie wymaga, a nie wskazuje wam sposobów, by spełniać wolę Ojca Niebieskiego. Cóż, to, Moja A..., taki powszechnie powtarzany błąd mówiący o tym, że jestem Tym, co jedynie wskazuje czy wręcz żąda od was, abyście wypełniali przykazania i wszystko co do was mówię, nie spełniwszy tego najpierw dając wam pewien wzór i przykład.
	Słyszałaś dzisiaj sprzeciw złego, kiedy to próbowałaś śpiewać z dziećmi o Mnie i Moich Świętych, to właśnie obraz wewnętrznej walki, jaka toczy się w duszach, gdzie łatwiej ulec podszeptom tamtego niż stanąć na Mojej wąskiej ścieżce".
	Wiesz, Jezu, miałam dziś dzięki Tobie przedziwną pewność, że to, co robimy jest słuszne i Ty ostatecznie zwyciężasz w tej walce, dlatego zły tak szaleje...ostatecznie sama mam dość jego ataków.
	,,Najmilsza, Ja zawsze jestem z tobą, by cię chronić. Pozostajesz blisko Mego Serca i tym samym pozwalam, abyś szła właśnie Moją drogą. Pozwól, że powiem i więcej, tak, dla tych, co mają wątpliwości. Czy skoro daję umysłowi zdolność słyszenia Mego Słowa wraz z darem udziału w Mojej Męce, czy też zaraz będę także robił podział na rzeczy małe, o których pisze Moja drobinka sama z siebie i rzeczy wielkie, o jakich Ja jej dyktuję. Równocześnie mam wam nakazać wydobycie skarbów z nadmierną ostrożnością, że część zdań jest Moich, a część Mojej A..., czy tak ma być w waszym jakże zaplątanym rozumieniu?
	Cóż, to niczym wydobywanie wody słodkiej i słonej z jednego źródła, co wszakże nie jest rzeczą możliwą. Uwierz Mi, że to, co jest Moim, Moim pozostanie, bo Ja nie jestem z niskości, ale z wysoka, kiedy jednak stałem się Człowiekiem wyzułem się z tego, co miało wprowadzać dystans między Mną a stworzeniem. Jeśli bowiem zszedłbym z tronu Mej Chwały w śnieżnobiałej szacie i z koroną na głowie, zaraz padalibyście na twarz przede Mną, nie wiedząc jak zwracać się do Mnie i czy wogóle można patrzeć w Moje oczy.
	Drobinko, czy ty możesz patrzeć na Mnie?".
	Nie mogę, Jezu, ale nie przeszkadza mi to i nie czuję pragnienia, by tu na ziemi Cię zobaczyć, bo i w Domu Ojca wystarczy.
	,,Zatem, tak prosta mowa pada na podatny grunt i tym samym zostaje przyjęta i nie ma potrzeby odpowiadania na zbędne pytania o twoją mądrość czy pamięć, prawda?".
	Tak, nie sądzę by Moja pamięć była nie wiadomo jak niesamowita, raczej Ty wszystko porządkujesz i sam układasz.
	,,Drobinko najdroższa, a słyszysz gdy kołatam do was widząc drzwi zamknięte?".
	Jezu, Ty mówisz o ludziach, którzy mogą kiedyś kołatać do Twoich drzwi.
	,,Moja A..., drzwi są dwustronne, Ja systematycznie pukam tam, gdzie nie jestem chciany, kochany i upragniony. Podchodzę jako żebrak, by usłyszeć, że Moje dzieci nie znają Mnie Ojca, Brata i Przyjaciela. Smutnym jest zatem Moje odejście i wasz wcześniejszy komentarz: ,,Dlaczego pukasz, skoro nie chcemy Tobie otworzyć?".
	Widzisz, najmilsza i Moja, z Mojej strony nie ma klamki, bo daję wam wolność decydowania, która równocześnie może dla was oznaczać trwałe zamknięcie na Moją Łaskę. Tymczasem chętnie zdemontowałbym owe tajemnicze drzwi, w których tyle z waszej strony lęku i niedowierzania.
	Widzisz, Moja A..., te drzwi lęku i braku chęci otwarcia wynikają z pewnych trudnych doświadczeń w życiu, którzy ludzie traktują jako ochronę przed poznaniem Mnie i Ojca. Skoro bowiem dopuściłem utratę najważniejszej osoby w ich życiu, na pewno nie jestem dobry. Jeżeli w twoim sercu mnożą się niepokoje dotyczące tego, kim jestem, czytaj Słowo Moje. Gdy nadal obawiasz się otworzyć tamte drzwi, zdejmij samą zasuwkę, ona niekiedy nosi nazwę właśnie lęku przed doświadczeniem miłości przebaczającej i żywej. Kiedy bowiem zajrzysz choćby przez lekko uchylone drzwi, już możesz u dołu złapać się frędzli Mojego płaszcza, a odzyskasz pragnienie otwarcia się na Mnie.
	Pamiętasz, kobietę cierpiącą na krwotok, ta mówiła, że jeśli tylko złapie się frędzli Mego płaszcza, zaraz też odzyska zdrowie. Czy nie ona pierwsza otworzyła tamte drzwi, właśnie przez ufność w Moje wszechmocne Miłosierdzie?
	Moja A..., oto, kiedy masz wskazać Moim kapłanom i dzieciom kim jestem, pierwsza wyciągaj rękę w geście przebaczenia i pierwsza dotykaj się frędzli Mego płaszcza, jak i wczoraj podczas Sakramentu Pokuty. Jesteś w pełni otwartą na Mnie, nie tylko, gdy głosisz Me Słowo, ale i wtedy, kiedy gestem i przez ciepłe myśli o innych, czynisz to samo, co kobieta, która wylała na Mnie swój olejek.
	Najmniejsza, ci biedni, o których surowo powiedziałem, że ich nie znam, to dusze, świadomie unikające Mego miłującego spojrzenia i tych iskier prawdy i sprawiedliwości, jakie daję światu całemu przez Moje małe narzędzia.
	Uwierz, najmilsza, że mam pragnienie, aby bliżej poznali Mnie, Moi kapłani, bo samo celebrowanie Moich Najświętszych Tajemnic, może dla niektórych spowszednieć i tym samym spowoduje to, stanie przed drzwiami, które są otwarte, lecz dusza, twierdząc, że wcześniej je otworzyła, boi się znów przekroczyć tajemniczy wróg.
	,,I Mnie znacie i wiecie dokąd idę", mówiłem niegdyś, ale oni stwierdzili, że nie wiedzą dokąd idę i chcieli poznać drogę. Kiedy wskazałem na siebie, zaczęli cofać się do tyłu, aby następnie całkiem uciec, bo droga okazała się być zbyt wąska.
	Otóż, Ja, Pan, Moja A..., prowadzę dusze wybrane tą wąską ścieżyną, a one biegną, bo poznały, co znajduje się na jej końcu. Tak, ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani serce człowieka nie zdołało poznać jak wielkie rzeczy przygotował Bóg tym, którzy Go miłują.
	Można zatem upajać się wizją szerokiej drogi za Chrystusem uśmiechniętym i bez Krzyża, który miałby was prowadzić przez codzienność właśnie wspaniałą szeroką ulicą, lecz Ja Jestem Zmartwychwstanie i Życie, a Moja wąska ścieżyna jest przede wszystkim Moją, potem zaś waszą, jeśli zgodzicie się wziąć Mój Krzyż by iść za Mną do końca.
	Ostatnim i pierwszym Ja tutaj jestem, a kto może pojąć niech pojmuje.
	Nie tylko pójdź za Mną, mała Moja, ale pobiegnij i zauważ, że naszych drzwi już nie ma.
	Bardzo cię kocham"
	31 paź 2024
	"Cóż to znaczy, dziecię Moje, abyś była silną we Mnie, mocą Mej potęgi? Wszak Paweł podaje jasne wskazówki, a tym samym wskazuje na duchowy strój, pełną zbroję Bożą. Należałoby zaczerpnąć Ducha, aby mieć możliwość uczestniczyć w Mojej walce w tym właśnie uzbrojeniu.
	Najpewniej, dziecię Moje najmniejsze, przyoblec się najpierw we Mnie Ukrzyżowanego, co oznacza udział w Moim cierpieniu jak i odkrycie go jako skarbu ukrytego w roli. Oczywiście, najmniejsza i Moja, przyjmując Mój Krzyż, idziesz Moimi śladami, a choćbyś i chciała zboczyć na prawo czy lewo, Ja oświecam twą drogę Moim Słowem. Pamiętasz wszakże, że Twój Oblubieniec nie ma duchowej zbroi, bo i sam zostanie zabity jak Baranek, abyście mieli życie w obfitości. Zatem, do was jako uczestników duchowych walk będzie należało założenie wszystkich elementów nowej zbroi, przez Ducha dla was przygotowanej. Otóż Moja potęga zawiera się w Paschalnym Misterium, a otrzymujesz ją zawsze, kiedy to przyjmujesz Moje Sakramenty. Sam z siebie jesteś bardzo słaby, krótko mówiąc niemocny, skłonny by ulec pokusie, która nie przedstawia się twemu umysłowi jako straszne zło, lecz raczej wydaje się mieć w sobie przebłysk dobra i przyjemności. Tymczasem Ja sam demaskuję kłamstwo jakoby Herod zaraz chciał Mnie zabić, podczas kiedy Moja Godzina jeszcze nie nadeszła. Tu pokazuję wam małym, jak demon lubi wzbudzać lęk w waszych sercach, abyście nie podejmowali konkretnego dobra, które rozeznajecie jako wolę Ojca na dzień dzisiejszy. Oczywiście łatwiej wam uczynić coś złego niż dobrego. Stąd potrzeba zabrać miecz Ducha, który, uwaga, nie jest dość lekki, dlatego nie sądź, że podejmiesz go jako małe pióro podniesione z ziemi. Ach, Moje żywe Słowo kosztuje po wielokroć, choćby zmianę planów, poznanie swej słabości, w końcu i pewien wysiłek, by głosić Je swoim najbliższym. Bez obuwia nie wyruszysz w drogę, ale twoja gotowość głoszenia Dobrej Nowiny nie powinna być jedynie twoim dziełem czy pomyślunkiem. Wszak otrzymałeś Ducha Świętego i to On wspiera twoje próby głoszenia, a gdy sam przestajesz się modlić i wzywać Jego pomocy, nie dziw się, że nie możesz kroczyć do przodu i ciągle się potykasz. Te rozżarzone pociski złego nie zostaną odparte, jeżeli nie zabrałeś tarczy wiary, a dziś owo pogańskie święto ma mnóstwo swoich zwolenników z powodu utraty wiary w Moją Obecność w Kościele. Zatem, nie tyle chodzi o to, abyś teraz wołał wszem i wobec: nie idźcie świętować tego, co demoniczne, ale raczej: ,,Czy Syn Człowieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyjdzie?".
	Najmilsza i Moja, na przykładzie: mówisz o tym, co dobre i święte do małych, a ich rodzice nie modlą się i nie chodzą do kościoła już od dawna. Gdybyśmy chcieli dotrzeć do korzeni ich niewiary, niedługo trzeba byłoby szukać. Gdy nie wierzą, że Ja Jestem, uwierzą we wszystko, co mówi im świat. Pozbawieni duchowej zbroi, a dokładniej odłożyli ją, bo została im dana podczas Chrztu Świętego. Stąd kiedy wyślesz żołnierza do walki w zwykłym stroju i postawisz wobec przeciwnika, chociaż tamten nie jest aż tak wyszkolonym w walce, możesz się spodziewać, że żołnierz zginie, bo jest zupełnie nieprzygotowany do zmierzenia się z tamtym.
	Otóż jeśli przełożymy to na waszych (pozwól że tak nazwę) niedzielnych katolików, może się okazać, że również nie odkryją zasadzek zastawionych na nich przez złe duchy, bo tak pewni siebie, nie podjęli się duchowej walki, a właściwie stwierdzili, że nic im zbytnio nie grozi, bo wierzą wszakże we Mnie.
	Cóż, A... Moja, warto podzielić: wiarę przez małe ,,w" i Wiarę we Mnie, ta druga jest mocno utwierdzona na skale Mego Słowa i Sakramentów Świętych, ale też przeszła już pewnego rodzaju zmaganie, które to okazało się trwałym zwycięstwem. Wyjaśnię, o czym mówię, ponieważ wielu wydaje się, że wierzy, a nigdy ze Mną nie rozmawiali. Kto bowiem wchodzi w dialog z Synem Człowieczym podczas modlitwy, ten także odkrywa, że wiara w Osobę jest czymś innym niż tradycjonalne odmawianie formuł, czy udział w nabożeństwach. Choćby nie usłyszał odpowiedzi na swoje zmagania, sięgnie po Moje Słowa i to, co niejasne stanie się pewnego rodzaju światłem w spotkaniu ze Mną. Podobnie jeśli chodzi o udział w Sakramentach, który dzisiaj, należy to mocno podkreślić, nie zabezpiecza wszystkich katolików przed magicznymi praktykami czy też kultem pogaństwa. Zapytasz dlaczego?
	Otóż Sakrament nie jest pewnego rodzaju praktyką, która działa tak jak obrzęd, bez udziału wolnej woli człowieka, pozostaje ważny, a jednak nie czyni z was niewolników czynienia dobra i wyboru zawsze tego, czego pragnie Ojciec. Jesteście nadal nękani pokusami i ciągle zastanawiacie się, czy tak albo inaczej postąpić, jednak możecie i powinniście korzystać z otrzymanej Łaski. Tymczasem zamiast miecza Mego Słowa, bierzecie medialne nowinki. Zamiast tarczy wiary, swoje ludzkie sposoby na szczęście. Zamiast hełmu zbawienia, swój styl modlitwy i mówienia do Mnie, tak jak do tej pory poznaliście.
	Przeciwnik wasz diabeł, znając słabe wasze strony, będzie tym samym motywował was nawet do uszczęśliwiania innych, lecz w taki sposób, abyście sami mieli z tego jak najwięcej korzyści. Jakże rozeznacie podstępne zakusy złego, jeśli nie czytacie Mojej Ewangelii?
	Jeśli zaś czytacie, czy wprowadzacie w czyn poznane Słowo, choćby dziś kiedy płaczę nad Moim ukochanym miastem? Dlaczego nie płaczecie nad waszą Ojczyzną, nad którą teraz unosi się diabelski swąd, a wy spokojnie zapalacie znicze na swoich cmentarzach.
	Najmilsza, jeżeli każdy z was naprawdę zapłacze nad swoim grzechem, wtedy też wyleję na wasz kraj Ducha Uświęciciela".
	Jezu, ale jeśli nam nie pomożesz, to i jak otworzymy się na łzy skruchy?
	,,Drobinko, proście, a otrzymacie. Proście o deszcz późny, ponieważ nadszedł czas, a kiedy dopełni się miara proroków, przyjdę do was powtórnie. Uwierz, że każdy z was będąc na ziemi, może miłować bądź nienawidzić, może w końcu płakać nad sobą i swoimi dziećmi albo radować się przemijającą zabawą, która nie jest Moim dziełem.
	,,Śpicie jeszcze i odpoczywacie? Oto blisko jest Mój zdrajca". Teraz nie ma czasu na odpoczynek. Jest to bowiem wojna Pana, a wy jej uczestnicy stańcie u Mego Boku, będę walczył za was.
	Drobinko Moja, pójdź za Mną.
	Kocham cię".

	Listopad 2024
	1 lis 2024
	"Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię".
	Otóż, Moja mała A..., czy będąc tu na ziemi, nie możesz cieszyć się obcowaniem Świętych w ich prostocie i pragnieniu towarzyszenia w waszej codzienności?
	Ten niewidoczny, a dla niektórych wysoki mur, który miałby was oddzielać od rzeczywistości Nieba, nie istnieje. Ja bowiem przez Moją Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie już pokonałem to, co nas oddzielało. Stąd wystarczy nakłonić swe ucho, a wasi mali przyjaciele przyjdą wam utrudzonym z pomocą, a Ja razem z nimi do was się zbliżę. Słuchając dziś kazania miałaś pewne wątpliwości?".
	Tak, Jezu, bo podobno Święci nie mogą z nami rozmawiać, a ja doświadczam czegoś przeciwnego. Choćby wtedy w Karmelu, każdego dnia jeden Święty coś mówił i mogłam z nimi rozmawiać. A zresztą podobnie teraz z Carlo albo z Józefem. Nie wiem po co tworzyć dystans, którego nie ma.
	,,Jak wysoko niebo wznosi się nad ziemią tak daleko odsuwam od was wasze grzechy, Moja A... Błędnym jest myślenie, że Niebo jest miejscem, bo sam Kościół poucza, że jest to pewien stan, lecz ostatecznie niewiele możecie o tym powiedzieć. Tymczasem Ja Jestem Święty, dlatego też wzywam was do świętości i mocą Ducha uświęcam wasze małe wysiłki trwania przy Mnie i dorastania do udziału w Moim Niebieskim dziedzictwie. Uwierz, najmniejsza i Moja, że Moje błogosławieństwa stają się waszym udziałem najpierw przez dziecięcą i pokorną ufność w Moje Miłosierdzie, a gdy dołączymy do tego wierność w małym i posłuszeństwo Słowu; ot mały wspaniały przepis na świętość. Św. Jan dodałby tu jeszcze delikatną przyprawę, jaką jest czułość i przebywanie w Mojej Obecności.
	Św. Maksymilian wspominałby relację z Mamą, Niepokalaną, jako pewną drogę do świętości. Męczennicy zawołaliby zgodnym chórem, że to zaszczyt oddać życie za Mnie, a dziewice byłyby pierwszymi, które wskazują na biel szaty Mojej, podczas Zmartwychwstania.
	Każdy z tych, których wybrałem, w ostateczności był tak słabym i grzesznym jak i wy, z wyjątkiem naszej Mamy, ale nie zrażając się upadkami, nieśli ze Mną swój Krzyż, by ukazać światu, że moc w słabości się doskonali.
	Trzeba, Moja A.., poświęcić osobny rozdział Świętym od zaraz, których imiona nie zawsze są dla was znane.
	Jak to się dzieje, że gdy zgubi się jedna owca, Pasterz szuka jej aż do skutku, a potem bierze na ramiona i zanosi do stada?
	Co znaczy uczta, z powodu radości, że jeden grzesznik się nawraca, kiedy to 99 nie potrzebuje nawrócenia?
	Najmilsza, to Moja zadziwiająca was, pedagogika Miłości Miłosiernej, która naprawdę ściga was na wszystkich drogach. Jeśli jakaś dusza wydaje się być stracona i wręcz skazana na potępienie, bo wszyscy uznali ją za największego łotra i zbrodniarza, Ja pochylam się by opatrzeć jej rany i opowiedzieć o Mojej darmowej i niepojętej miłości. Tak, to jest radość nowego Jeruzalem, że ten biedny jeden nawraca się w ostatniej chwili życia i słyszy: ,,Dziś ze Mną będziesz w Raju". Dlatego, Moja A.., trzeba swoje sądy o innych ludziach ,,schować głęboko do kieszeni" niczym niepotrzebną kartkę, może się bowiem okazać, że wyprzedzą was w Królestwie Niebieskim.
	Ten pakiet (bo tak trzeba nam go nazwać w języku świata), a więc pakiet Moich Błogosławieństw, jest dostępny w Moim Kościele bezustannie i bez żadnych opłat czy specjalnych starań.
	Jak czytacie: ,,Bierz i jedz!", czy dalej: ,,Wstań i jedz!". To najpierw jawi się jako droga, nieco długa w waszym rozumieniu i uciążliwa, ale mocą Mojego Pokarmu możliwa do przejścia.
	Wszak uczyniłem naprawdę wszystko, abyście mogli czerpać z bogactwa Mego Słowa i karmić się Mną samym w Sakramentach Kościoła, zatem odpowiedź waszej wolnej woli będzie tu wszakże właśnie skorzystaniem z Mojego darmowego pakietu".
	Znów mówisz zabawnie, Jezu. Tylko nikt jakoś nie ustawia się w kolejce, żeby ten pakiet otrzymać.
	,,Dlaczego, Moja A..? Czy to nie z powodu rozpowszechniania fałszywej reklamy, a dokładniej mówienia, że jestem surowy i daleki, Moje przykazania są ciężkie i niemodne, a ludzie w Kościele są fałszywi i wciąż czynią zło?
	Tak, nieprzyjazny człowiek to sprawił, ale bynajmniej bramy piekła nie mogą zniszczyć Kościoła zbudowanego na Skale. Widzisz, najmniejsza, to podważanie autorytetu Kościoła, papieża, biskupów czy kapłanów, nie wpływa na dekanonizację Moich Świętych, prawda?".
	Nie ma takiego wyrazu ,,dekanonizacja".
	,,Dziecię Moje, celowo użyłem tego słowa, bo dziś ludziom zdaje się, że mogą wszystko pozbawić ważności i uczynić bezwartościowym, co wskazuje na działanie ducha fałszu i pychy. Jednak Ja nadal działam wylewając na was małych Ducha Świętego, który oczyszcza złoto w tyglu utrapienia i wskazuje drogę Moich Błogosławieństw tak nową i aktualną, że najsłabsi w oczach świata z radością chwytają Moje Słowa i idą, aby kochać. Wszak Święty nie będzie dzisiaj poprawiał całej rzeczywistości wokół siebie, ale ukaże wam nowe sposoby poznawania Mnie i Ojca, które są wszakże starymi.
	Tak, tak, bo tu nie chodzi o nadzwyczajne dzieła mocy, ale o cichą przyjaźń z Tym, który jest jedynym Uświęcicielem i w Moich oczach wszystko pozostaje dobrym i świętym, czego dotkną Moje ręce.
	Jak czytacie: ,,Tam, gdzie przejdziesz, wzbudzasz urodzaje".
	Dlatego, Moja A.., przejdę przez wasze cmentarze lęku o dzień jutrzejszy, troski o wasze mienie i te miejsca, w których Mnie samego zamknęliście w grobie zapomnienia. Przypomnę, że jestem Wcieloną Miłością i zapieczętowałem was na wieki jako Moich, stąd naglące wezwanie powrotu do Mnie, jedynego i prawdziwego Boga.
	Najmniejsza, ty wiesz jakie masz zadanie, by przyprowadzić Mych kapłanów do Mnie i do żywej relacji ze Mną, aby nie traktowali Mnie jako przedmiot bądź dalekiego Stwórcę, któremu trzeba służyć z konieczności i w lęku. Cóż, zasłona dawnego Przybytku rozdarła się, nie czas, abyście spoczywali w grobach waszych pacierzy, których mówić nie potraficie. Teraz jest sposobna chwila, aby zajaśnieć wiernością wobec Mego Kościoła i przestać wznosić dawne mury przepisów.
	Skoro chcesz zostać świętym Kapłanem, jak czytasz, sprzedaj wszystko, co masz, rozdaj ubogim i chodź za Mną bez kompromisów ze światem, i bez płacenia Mi specjalnej daniny. Ostatecznie pragnę Miłosierdzia, nie ofiary i nie twoich zabiegów na zewnątrz widocznych, ale wierności serca i obecności przy Mnie, Boskim Więźniu waszego tabernakulum.
	Usłysz, Moja A..., ten wiatr za oknem, czy to nie czas, aby kochać Mnie bardziej?
	Święci zaiste byli we Mnie zakochani, dlatego, że najpierw zasmakowali miłości darmowej i nauczyli się kochać ze Mną i we Mnie.
	Cóż świętość jest dla wszystkich Moich dzieci, nie dla nadzwyczajnych herosów, czy wspaniałych mówców albo surowych mnichów.
	Dla was jestem Ja i wraz ze Mną waszym jest Dom Ojca.
	Tak, bo Moje ścieżki są proste, kroczą nimi sprawiedliwi, a potykają się grzesznicy.
	Moja A..., pójdź za Mną. Bardzo cię kocham"
	********
	"Moja najdroższa, czy nie czas, aby jedynie być ze Mną?".
	Jezu, to i nie będę pisać.
	,,Drobinko, czy obecność nie jest twórcza? Czy twoje małe serce, nie jest zdolne, by pomieścić Łaski, która jest dana Kościołowi w obecnym czasie?
	Znów trzeba zstąpić z wysokiej góry, bo oto przybywam i nie będę milczał. Wiem, że wolałabyś nie pisać, ale tak będzie lepiej dla tych, którzy słuchają, najmilsza.
	Postęp technologii nie zahamował działalności Świętych, którzy są z was i pośród was, a wam zdaje się, że walą się fundamenty. To, co zostało osiągnięte w historii ludzkości, skłoniło wielu do kultu rzeczy, osób czy nawet samych wspomnień, które nie zawsze niosą w sobie nadzieję. Ale dla czystego wszystko pozostanie czyste i nauczy się poszukiwać perły pośród błota, by też ją odnaleźć. Czy zatem Moi święci, A.., to są sami optymiści? Otóż nie. Bywają i ci, którzy nie mogąc znieść pewnych nawarstwień zła w świecie wybuchali gniewem, który raz po raz okazał się być słusznym. Również i melancholik, z natury skłonny do rozrzewnień, czasem głośno zapłakał i wzdychał nad niedolą innych czy i swoją. W końcu pozostali, najmniejsza, również dochodzili do spotkania ze Mną w Słowie i w Moim Kościele, pomimo często dostrzeganych słabości. Otóż definicja świętości z góry zakłada brak grzechu, prawda? A jednak nie można z niej wyrugować udziału w Moim Krzyżu. Jeżeli zaś Krzyż jest pewnego rodzaju zgorszeniem dla wielu, to i patrząc na Moich dziś ogłoszonych Świętych nie rozprawiacie o ich słabościach i upadkach. Podobnie kiedy przyjrzysz się Temu, który będąc Święty zawisnął na Drzewie hańby, czy nie zapytasz zaraz: ,,Dlaczego?".
	Zatem jak Moją Mękę trzeba rozpamiętywać razem ze Zmartwychwstaniem tak i Moi Święci nie są jedynie pięknie ubranymi postaciami z kolorowych obrazków z aureolą. To ludzie, którzy jak wy teraz zmagali się z pożądliwością ciała, oczu i pychą żywota, upadali i prosili o Moje przebaczenie, cierpieli głód, pragnienie i choroby, lecz i korzystali ze świata spacerując czy biegając, wiedzieli, że przemija jego postać. Stąd ta ich bliskość, mała Moja, o której rozmawialiśmy do południa. A to pytanie twoje o picie kawy ze świętymi, uwierz Mi, nie jest ono zupełnie bez znaczenia. Takie to drobiazgi są zauważalne w Niebie, a więc skoro zrobiłaś to i owo, czy pomachałaś ręką w stronę małej Hani, czy też wzięłaś do ręki torbę itd, one nie są całkiem bez znaczenia. To takie bardzo małe znaki, w których możesz okazać miłość czy troskę o innych; spełnione w stanie Łaski uświęcającej torują drogę do Domu Ojca, czyniąc ją piękniejszą. Zatem twoje pytanie o towarzyszów na kawie w Niebie, nie pozostanie bez odpowiedzi".
	Lubię jak mówisz mi o drobiazgach, wtedy jesteś jak naprawdę Mój Brat.
	,,Bo nim jestem, dlatego daję tobie uczestnictwo w dziale Świętych w światłości, a tam nie brak takich, którzy popijali na ziemi kawę czy też mieli swe ulubione potrawy, zajęcia czy hobby. Wszystko to zostało uporządkowane za ich życia i skierowane na większą chwałę Ojca, a jak bumerang wraca do tego, przez kogo został wrzucony tak Ja sprawiam, że czyn podjęty we Mnie, wraca do duszy, ubrany na biało; oznacza to, Bożą ingerencję, która udoskonala to, co jest na pozór bardzo zwyczajne.
	Zatem jeśli wejdziemy oboje do Niebieskiego mieszkania, spotkasz tam braci i siostry jakże bliskich tobie, bo przeszli przez życie, odkrywając z minuty na minutę jak bardzo zostali przeze Mnie ukochani (tak patrz na drugie czytanie z Liturgii). Stąd, prowadzeni przez Ducha Świętego, nie tylko nie marnowali skarbów Mej Miłości, lecz pędzili ku wyznaczonej mecie, ze świadomością, że wszystko, co otrzymują jest Moją Łaską.
	Zauważ, że nie każdy doświadczył dość miłości w swoim dzieciństwie, ale potem otworzywszy dla Mnie swe serce, zostali stokroć bardziej obdarowani".
	Jezu, bo Ty tak czynisz! Jesteś wręcz szalony w swoim obdarowywaniu nas grzesznych...ciągle zadziwiasz...zresztą mogę powiedzieć, że kiedyś cię nie znałam takiego. Co znaczy to Słowo: ,,Jeszcze się nie ujawniło czym będziemy?".
	,,Najmniejsza i Moja, nieujawnione stanie się jawnym, kiedy dusza będzie w stanie pomieścić ogrom radości dla niej przygotowanej. Jeżeli zaś przestanie otwierać się na Moje dary tu na ziemi, jakże będę mógł kiedyś dać jej całe Moje Królestwo?
	O głębokości bogactw, mądrości i wiedzy Boga! Moja Pełnia, drobinko, chce wylewać się na wszystkie Me stworzenia, a teraz szczególnie na kapłanów. Co zatem mam uczynić, by nie obawiali się wchodzić w Moje Tajemnice?".
	Jezu, ale sam powiedziałeś, że nie każdy jest mistykiem i ...
	,,Najmilsza, lecz obecnie dusza niewierna nie zdoła wytrwać przy Mnie, gdy przyjdą przeciwności, a Ja pragnę, aby Moi kapłani jaśnieli Moim Światłem w tym grzesznym świecie. Zatem, nie o to chodzi, aby wszyscy zostali obdarowani poznaniem Moich Tajemnic, ale o pewien duchowy smak, gdzie dusza jest zdolna czerpać ze Mnie to, co daję, pociągając innych do Mojego Serca. Uśmiechnęłaś się ignorując wczoraj tamtą zabawną wiadomość, że skoro siostra jest święta, to nie trzeba dla parafii świętego kapłana".
	Jezu, uśmiechnęłam się, bo to żart, a nie jestem świętą i chciałabym, żeby księża tutaj zostali świętymi, co na razie nie widać...
	,,Drobinko, czy twoim zdaniem świętość ma być zawsze specjalnie widoczna?".
	No nie, nie musi być, ale chodzi o jakąś przejrzystość w życiu, w czynach.
	,,Ja patrzę inaczej, najmniejsza. Świętość dla Mnie, waszego Boga i Pana, to pewność Mojej miłości, połączona z jej ciągłym rozdawnictwem. Samo rozdawanie innym Mej miłości, im bardziej niedostrzegalne dla świata, tym bardziej jaśnieje w oczach Ojca, który widzi w ukryciu i odda tobie. Mówiłem ostatnio, że wielu pierwszych będzie ostatnimi, a ostatnich pierwszymi.
	Napisz, jeszcze dzisiaj, Moja A..., że święci nie zaciskali nigdy swego serca, a zatem wiedzieli, że mogę dać zawsze więcej niż zdołają pojąć i zrozumieć. Byli tak otwartymi na relację ze Mną, że ich oczy świeciły blaskiem spotkania z Przyjacielem i jednocześnie chcieli także dzielić się z innymi tym, co otrzymali.
	Zatem, kiedy płonie w tobie Ogień świętej Miłości Ojca, Syna i Ducha Świętego, nie przestawaj dawać rozdawać Go tym, którzy żyją w ciemności i nie wiedzą dokąd idą. Gdy nie rozmawiasz z ludźmi, drobinko, rozmawiaj ze Świętymi, wszak są oni wspaniałymi Towarzyszami, którzy nie znali nudy i tak też jest i teraz.
	Oto całe Niebo, świętuje na ziemi, a wy nie widzicie?
	Tak, a twoja ulubiona święta ma tobie więcej do powiedzenia. Znajdź czas i dla niej. Bardzo cię kocham i jestem z tobą".
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	"Oto cały świat, Moja A..., pogrążony w przedziwnej ciszy, oczekuje na Moje chwalebne Zmartwychwstanie, triumf życia nad śmiercią".
	Jezu, czy teraz mówisz poezję? Ty już zmartwychwstałeś.
	,,Najmilsza, Moje Zmartwychwstanie nie jest rzeczywistością zamkniętą, ale uobecniane wraz z Moją Męką i Śmiercią, w czasie każdej Eucharystii, dla was jest jak otwarta Księga.
	,,Wierzę, że będę oglądał dobra Pana, w krainie żyjących", mówi Psalm, a kiedy przyłożysz ucho do grobów zmarłych, co usłyszysz?
	Dziecię najmniejsze, tamte dusze na Mój rozkaz mogą być blisko was tu na ziemi, lecz najczęściej po prostu cierpią, aby spłacić należny dług, który tu na ziemi został zaciągnięty. Pytasz Mnie, czym będzie wasz dzisiejszy dzień dla tych, którzy odeszli z tego świata, skoro z ich perspektywy, czasu już nie ma?
	Drobinko, to co się z ciała narodziło jest ciałem, a co narodziło się z Ducha jest duchem. Dusza pozostając nieśmiertelną, po śmierci doświadcza innego egzystowania, lecz wiele zależy od tego jak bardzo pragnęła miłować Mnie i bliźnich tu na ziemi. Sam czyściec także nie jest dla niej złem koniecznym, lecz raczej błogosławieństwem, bo to, co na ziemi nie mogła uczynić z powodu różnych zaniedbań, czy zmarnowanych łask, tutaj może zostać spłacone i tym samym staje się gotową, aby przebywać w Moim Domu. Wobec tajemnicy świętych obcowania, w które włącza się pomoc tym właśnie duszom, najmilsza, następuje na krótką chwilę złączenie waszego życia na ziemi z ich bytowaniem w ogniu czyśćcowym. Zatem ten dzień, gdy mogą śmiało czerpać dary z Mojego Paschalnego Misterium, to właśnie dziś, bo wówczas wierni wezwani do modlitwy, stają się kołami ratunkowymi dla tych, którzy to pomóc sobie nie mogą. Wydaje się, że ich cierpienia zostają wstrzymane, choć inaczej pojmują one swój czas niż ten spędzony kiedyś w ciele na ziemi. Tam bowiem każdy czyn, słowo czy myśl nabiera nowej ostrości, co oznacza, że wyznane grzechy, które nie zostały odpokutowane na ziemi, podwójnie są widoczne dla tych właśnie biedaków. Dlatego kiedy tutaj rozmyślacie nad Moją Męką i Śmiercią, wówczas otrzymujecie zaraz łaskę skruchy i tym samym możecie i powinniście powierzać te dary w Moje Ręce, abym dał je duszom czyśćcowym jako nieskończenie ważne.
	Tym samym udział we Mszy świętej pozostaje najistotniejszym skarbem, ponieważ tutaj grzech i śmierć są na zawsze zniszczone, a cierpienie nabiera innego sensu. Dusza będąca w czyśćcu najwięcej będzie żałowała za swoje opuszczone w życiu Msze i tym samym za nieobecność przy Mnie, podczas sprawowania Najświętszej Ofiary. Dlatego to jest tak ważne, abyś zawsze na Eucharystii pamiętała o tych biednych.
	Oto zionie pewna przepaść między nimi, a wami, zaś kiedy proszą o pomoc, zwykle dzieje się tak dlatego, że wcześniej ktoś już serdecznie pomodlił się za te dusze.
	Cóż, dla was to, Moja A.., cierpienie w ciele, z powodu choroby, trudów, przeciwności, zimna czy głodu lub pragnienia albo i cierpienie psychiczne wydają się być tutaj nie do zniesienia i stąd wielu wciąż czyni zabiegi by pozbyć się chorób, trudów, cierpienia i śmierci. Sama rzeczywistość, a zatem choćby trwałe kalectwo czy cierpienie w długim czasie tak was uwiera i męczy, że ani myślicie pragnąć cierpieć bądź poszukiwać samego cierpienia, prawda?
	Zupełnie inaczej w przypadku dusz czyśćcowych, które posiadając teraz inne widzenie siebie i swoich czynów dokonanych niegdyś w ciele, chcieliby wrócić do was i cierpieć, cierpieć, cierpieć. Zatem to dla was bardzo niezrozumiałe, że ból fizyczny miałby być mniejszym od duchowego. Tymczasem, dusza stworzona, aby kochać Mnie i swoich braci, o, Anetko, ona naprawdę wzdycha i jęczy w bólach rodzenia. Dałem tobie kiedyś doświadczyć parę dni tego duchowego bólu, a błagałaś Mnie by nastąpił wreszcie koniec, bo i nie mogłaś znieść tego cierpienia, prawda?".
	Jezu, bo ono było naprawdę inne i to tak nie jest rzeczywiście czymś znośnym...
	,,Zatem, Moja drobinko, nie chciałbym cię przerazić, ale spójrz na tarczę słońca, świeci potężnym blaskiem. Oto człowiek niczym tarcza słońca otrzymuje Łaskę Mego Światła w Sakramentach Kościoła, jednak grzechy, złe skłonności, które rozwijają się i nie są zwalczane za życia, a i człowiek nie rozwija się w umiejętności miłowania, pozostając na poziomie niemowlęcia; cóż to wszystko powoduje, że tarcza słoneczna zostaje zasłonięta. Gdy zatem dusza stanie, po swojej śmierci przed Tym, który jest Światłością świata, będzie bardzo zawstydzona, bo nie dość jaśnieje miłością, mimo, że naprawdę wiele jej otrzymała. Trochę jak z tym talentem, który sługa ukrył w ziemi, myśląc, że pan jego jest człowiekiem surowym, nie wykorzystał sposobności, by pomnożyć dane mu dobro.
	Stąd, Moja drobinko, ten czas na ziemi jest i czymś ulotnym i równocześnie bardzo ważnym, kiedy chcesz kochać Mnie i bliźniego. Nie będę tobie tak małej robił rachunku sumienia z miłowania, ale wiedz, że zaniedbania można tutaj naprawić przez miłość większą. Tak, dobrze wiesz, że mówię tutaj o miłowaniu szczególnym miłowaniu nieprzyjaciół, a ponieważ nie masz tzw typowych nieprzyjaciół, powinnaś otaczać cierpliwą troską i życzliwością tych, których nie lubisz. To pierwszy krok w miłości większej. Drugim będzie twój udział w Moim cierpieniu, bo jest on istotnym w planach Ojca, ale koniecznym teraz dla dusz kapłańskich tych, którzy żyją, lecz wciąż potrzebują modlitwy".
	Jezu, to moja jedyna modlitwa to cierpienie...niekiedy wydaje mi się, że będę pokutować w czyśćcu bardzo długo, bo nie modliłam się w życiu zakonnym.
	,,Dziecię najmniejsze, te niemądre pomysły zostaw tym, którzy grzebią umarłych, ty pójdź za Mną, tam, gdzie pójść nie chcesz. Słyszałaś zresztą, że ból miłości ukrzyżowanej jest cennym dla cierpiących w czyśćcu, a chciałabyś zamienić go na inne modlitwy. Moja A.., nie trzeba. Ty nie zaniedbujesz modlitw, bo jesteś we Mnie, Ja w tobie. Czy zatem wyobrażasz sobie, abym miał nakazać Mojej owcy skubać trawę w zagrodzie, kiedy już dawno pasie się na innym pastwisku, pod czujnym okiem Pasterza?".
	Nie, Jezu, tylko że dotąd nikogo tak nie prowadziłeś.
	,,Ile dusz, tyle przeróżnych dróg, wy zaś lubicie jedynie te przestronne i dobrze sprawdzone, gdy Ja przeszedłem sam bardzo wąską ścieżką i ciągle upadałem.
	Tak, a tej duszy, która prosiła o modlitwę, powiedz, że jej nie zostawiłem. Przecież znam wszystkie myśli jej serca i to, co zdaje się być ciężarem jest w rzeczywistości łaską. Skoro powierzy się z zaufaniem Duchowi Świętemu, nie będzie załamywać rąk, bo i sama wzrośnie w Mojej miłości. O czy nie wiecie, że pragnę was bardzo kochać? Jak będę kochać tych, którzy na Moją Miłość tak szaloną i wielką odpowiadają ledwie krótkim westchnieniem. Ach, Miłość miłuje się na całego, każdym czynem, słowem i w pokornym oddaniu. Niebo jest przedłużeniem miłowania na ziemi, a dusze w czyśćcu cierpiące zamiast kochać dość w czasie ziemskiej pielgrzymki, teraz to dojrzewają do miłości. Drobinko, nie trać żadnej chwili na ziemi, aby bardzo Mnie kochać. Ja Jestem Pan i jestem tuż obok by wspierać twe wysiłki w miłowaniu".
	3 lis 2024
	"Czym się Panu odpłacę za wszystko, co mi wyświadczył?", pyta Psalmista, a tymczasem Wcielona Miłość, Syn Człowieczy przyszedł do tych, którzy odrzucili Jego samego, sądząc, że sami z siebie są zdolni do miłowania.
	Tak jest do dzisiaj, Moja A..., bo wiele razy zapewniam was we wspólnocie Kościoła i indywidualnie jak bardzo was kocham, a jednak jesteście wciąż ludźmi słabej wiary.
	Pierwszą, która odpowiada na miłość Ojca jest Maryja Niepokalana. Ona nie znając grzechu, pozostaje otwarta na Słowo, które wychodzi z ust Bożych, na każde Słowo. Owocem zgody Matki waszej i Mojej jest rozpoczęcie nowego czasu Łaski, gdzie Ja, Syn Ojca Przedwiecznego, staję się jednym z was, aby nauczyć was kochać.
	Grzech pierworodny zniszczył harmonię miłości między stworzeniem a Stwórcą i usłyszeliście wrogie okrzyki najpierw z własnego wnętrza i ze strony innych, a i wasze poszukiwanie bliskości ze Mną zostało przyprawione lękiem i bezustanną troską: ,,Może zrobiłem coś złego, a skoro zrobiłem, muszę skryć się przed Nim".
	Jan napisze, że w miłości nie ma lęku i dlatego stałem się Człowiekiem, abyście przestali myśleć o Bogu jako bardzo surowym i dalekim, skłonnym wymierzać kary i niechętnym by dać wam to, o co prosicie.
	Najmilsza, jeżeli ktoś zechce zbliżyć się do Mnie z pytaniem o to, co najważniejsze, wtedy też znajdzie schronienie w innej relacji niż tej, o jakiej wcześniej słyszał. ,,Kto pozostaje w Chrystusie jest nowym stworzeniem", Ja stwarzam was w Tajemnicy Wcielenia i w Mojej Męce, Śmierci i Zmartwychwstaniu porządkuję wszystko i można powiedzieć obrazowo, że naprawiam ten zepsuty klawisz, który spowodował dysonans w melodii, jaką z góry zaplanował Ojciec.
	,,Oto idę, w zwoju Księgi jest o Mnie napisane".
	Ty, Adamie przestałeś spełniać wolę Taty, a jeden twój czyn zaciążył na naturze ludzkiej niczym ostry cierń, aby związać stworzeniom ręce i osłabić ich zdolność miłowania. Jestem jako nowy Adam, aby wyjąć ów cierń i ukazać wam drogę miłości Ojca i bliźnich, za cenę Mojej Krwi. Wysoka to cena, bo i każdy z was pozostaje bezcennym w Moich oczach, pomimo grzechu, który zewsząd rani was i wasze zdolności postrzegania siebie samych i świata, w którym żyjecie.
	Widzisz, drobinko, wczoraj Mama radziła tobie, abyś szła do innych zawsze, zawsze razem ze Mną, kiedy bowiem idziesz sama, to za tobą, ba i w tobie, idzie też twój egoizm i chęć szukania siebie, i swojej chwały, czy uwagi.
	Tak, wiem, że nie jest to łatwym, brać Mnie zawsze na drogę, ale ostatecznie Ja żyję i mieszkam w twoim wnętrzu.
	Wytłumaczę to, Moja drobinko, znów na przykładzie z waszych telefonów, których ciągle przecież używacie:
	Po uruchomieniu takiej, czy innej aplikacji możesz z niej swobodnie korzystać, ale wcześniej trzeba ją zainstalować, prawda? Do tego wymagany jest dostęp do internetu i bateria w telefonie musi być naładowana, tak?".
	Jezu, to bardzo jasne, znów używasz zabawnych porównań.
	,,Zatem jak to przełożyć, Moja A..., na twój brak zdolności, aby kochać Tatę i innych ludzi?".
	Zainstalować aplikację, to pewnie nauczyć się kochać, co nie jest łatwe...zresztą sama z siebie nie potrafię.
	,,Co tutaj stanowi problem? Czy nie masz łączności ze Mną przez dar Sakramentów Świętych w Moim Kościele?
	Czy to twoja bateria, mówiąc dokładniej jest całkiem rozładowana, a więc zero procent?".
	Brzmi naprawdę zabawnie...Jezu, Ty wiesz, że raczej nie dopuszczam do tego dosłownie, żeby telefon całkiem mi się rozładował.
	,,Brawo, Moja A... i o to chodzi, twa odpowiedź na tajemniczą więź ze Mną, Ojcem, Synem i Duchem Świętym, powinna być ponawiana, nie tylko przez sam udział w Sakramentach Kościoła, ale też przez twoje zdecydowane i powtarzane ,,tak"; zarówno, kiedy posyłam Moje Słowo jak i podczas sprawowania Mego Misterium.
	W końcu (idąc tym samym tropem), gdy bateria w telefonie jest naładowana, a równocześnie posiadasz aktywne wifi, czy dostęp do internetu z innego źródła, wtedy bezpłatna aplikacja szybko zostanie pobrana".
	A jak się nie używa aplikacji jest uśpiona...
	,,Otóż to, dobrze zrozumiałaś, o czym mówię waszym językiem.
	Na samym końcu, Moja drobinko, należy zaznaczyć, że Ja sam zakładam aplikację, której swoim ogromnym wysiłkiem intelektu, uczuć i woli nie jesteś w stanie ,,ściągnąć". Wskazuję wam, że miłość jest związana z tajemnicą Krzyża i Zmartwychwstania, dlatego trzeba dać się poprowadzić Mojemu Duchowi, który jest najlepszym Instruktorem w miłowaniu.
	On wlewa w wasze serca miłość, która nie tyle jest uczuciem, ale tak potężnym ,,doładowaniem" Mojej wszechmocy, że przykazanie miłości staje się bardzo lekkim i słodkim jarzmem, bo dusza uniesiona Duchem Świętym, nie koncentruje się już na sobie czy na swoich słabościach, czy grzechach innych, czy na swoim cierpieniu; ona staje się pokornym narzędziem w ręku Tego Boskiego Uświęciciela.
	Czy chcesz zobaczyć jak to działa, Moja A.. ?".
	Pewnie, że tak!
	,,Wejdź znów do Nazaretu, aby wsłuchać się w ten pierwszy jakże piękny dialog zgody, miłości i posłuszeństwa.
	Czy tutaj nie jest wylewana w nadmiarze Miłość, która nie pamięta złego, nie cieszy się z niesprawiedliwości, lecz weseli z prawdy? W końcu wszystko przetrzyma i we wszystkim pokłada nadzieję, nigdy nie ustając?
	Najmilsza, to nie koniec. Spodobało się wam Moje porównanie do urządzeń bliskich wam w waszej codzienności.
	Czy nie służą wam one, aby wzajemnie przekazywać różne dobre, złe, błahe i bardzo potrzebne informacje?
	Skoro tak, to podobnie jest z miłością, którą Duch Święty wlewa w serca wierzących we Mnie. Gdy raz odpowiesz na miłość, jej Boski Ogień trawi cię dogłębnie, że i nie możesz nie mówić o tym, co czynię w tobie i w twoim wnętrzu. Tak było z Mamą, kiedy pobiegła do Elżbiety, by służyć. Tak uczynili Apostołowie, po zesłaniu Ducha Świętego, a i Maria Magdalena, gdy została posłana.
	Przeogromna moc Miłości, jaką daje Duch, żyjący w Moim Kościele, czyni was członkami jednego Ciała i odbudowuje wasze relacje.
	Dlatego teraz odpowiedzią na wasze pytanie będzie wylanie Ducha dla pragnących i oczekujących na Mnie. ,,Oczekuj Pana, bądź mężny, nabierz odwagi i oczekuj Pana".
	Czy nie dziwi cię, Moja mała, że twe palce jeszcze nie płoną Moim ogniem?".
	Wtedy, Jezu, nie mogłabym pisać.
	,,Mylisz się, drobinko, wtedy bowiem pisałabyś stokroć więcej o Mojej nieskończonej miłości do stworzeń niż to, co do tej pory napisałaś w twoim notatniku telefonicznym".
	Jezu, ale tego jest bardzo dużo! Za chwilę zabraknie mi pamięci w telefonie i będę chyba musiała to skasować.
	,,Dziecię Moje, nic nie zabraknie tym, którzy we Mnie pokładają nadzieję.
	Pójdź za Mną, bo już nadszedł czas. Kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	********
	Cały twój jestem, a ty cała Moja, A..., ukazuję tobie teraz twoją bezradność, gdy bowiem nie mówię i trwasz w ciszy, na zewnątrz wychodzą wszystkie twe myśli czy troski".
	Miałam napisać ten scenariusz...
	,,Tak, już nie zauważasz tego, co we Mnie zdołałaś uczynić, ale co przed tobą jeszcze ma się zdarzyć, a nie zostało przygotowane. To, najmilsza rozdarcie w naturze ludzkiej sprawia ten bolesny nieład i tym samym nie pozwala tobie tylko trwać przy Moim Boku.
	Tamten wyjazd prawie się odbył w twojej głowie, kiedy Ja będąc Panem wszystkim kieruję, tak że nie musisz się zbyt martwić, drobinko. Owszem organizacja jest ważna, ale resztę zostaw Duchowi Świętemu. Są sprawy małe i wielkie. Małym jest lęk o jutro, twój lęk, dziecko Moje.
	Wielką jest miłość dana, rozdawana, przyjmowana bądź odrzucona. Tak jak w Ewangelii o rybach: dobre wyciągnęli na brzeg, złe odrzucili. Tutaj zaś Moja bezgraniczna Miłość daje się dzieciom i po trochu i w obfitości w zależności od pojemności duszy. Jednak najbardziej boli Mnie, A..., niechęć i brak otwarcia na Moje pragnienie obdarowywania. Czy miałbym część Mojej Łaski dawać tej duszy, a drugą część innej? Czy na to złym okiem patrzysz, że Ja Jestem dobry?
	Najsmutniejszym będzie właśnie porównywanie się z bratem, czy siostrą jak czynią niektórzy, by stwierdzić: Mnie tyle nigdy nie dawał i ostatecznie to niesprawiedliwe.
	Tymczasem nie jest tak, że Ja nie daję wam swej Łaski i równocześnie nie czynię was uległymi do jej przyjęcia. Ale ponieważ nie mogę zabrać wam wolności, zdarza się, że dusza z powodu swych licznych lęków, wykrzywionych obrazów Boga czy znów trudnych relacji z ludźmi, nie umie z hojnością otworzyć się by przyjąć co dzisiaj chcę jej dać.
	Tak, na końcu waszych dni, drobinko, okaże się, że każdy dostał dość wiele i naprawdę wiele, ale z różnych przyczyn nie mógł, czy nie chciał skorzystać z tych darów. Tutaj także trzeba zaznaczyć rolę Ducha Odnowiciela, który wezwany, zaraz przychodzi, aby uzdolnić was do odebrania Moich darów.
	Tu możemy wyróżnić trzy grupy ludzi: pierwsi, którzy niczym suche drwa przyjmują ogień Ducha i szybko zapalają się Jego Miłością, a również ogrzewają nią innych; drudzy szukają sprzyjających miejsc czy też dobrego klimatu choćby modlitwy, a więc wiatru, gdzie mogą choć trochę uchylić dla Mnie drzwi swego serca, są i ostatni, którzy obawiają się zarówno wiatru jak i ognia, a kiedy usłyszą cichy powiew, twierdzą, że Pan o nich zapomniał, mimo, iż właśnie przyszedłem.
	Co w tym dziwnego, Moja A..., że nie przychodzę do nich w ogniu czy we wietrze, wszak jestem Bogiem żywym i lubię działać na różne sposoby?
	Niektórzy szukają Mnie tam, gdzie wiele się dzieje uzdrowień, inni będą słuchać duchowych konferencji w internecie, a małym i ubogim wystarczy izdebka serca, bo tam zawsze Mnie odnajdą. Tu najistotniejsze nie jest jak ty wymyśliłeś sobie, że możesz Mnie spotkać, ale aby odszukać jak Ja od dawna zaplanowałem najdogodniejsze dla ciebie spotkanie. Cóż, drobinki mogę unieść w górę przez jedno słowo, a pozostali człapią powoli niby ciągnąc za sobą parowóz modlitw, w których przez tyle lat mogli Mnie spotkać jedynie przez ułamek sekundy. Czy to jest twoim zdaniem niesprawiedliwe?
	Nie. W końcu oboje wiemy, że nasze spotkanie zostało przypieczętowane cierpieniem, a w cieniu Krzyża znajdują się najpiękniejsze owoce. Stąd nie ma potrzeby podchodzić do Mnie z serią najnowszych modlitw, ale docierając do pierwszego, zacząć słuchać, co Ja chcę tobie dzisiaj powiedzieć.
	Dziecię Moje, dusze nie lubią Mnie słuchać. Rzadko zdarza się, aby ktoś zaczynał swą modlitwę od pragnienia słuchania. Z góry jako pierwsze planuje się, by mówić do Mnie i wydaje się to z jednej strony naturalne i słuszne, z drugiej jest zaprzeczeniem pierwszego przykazania: pierwsze jest: ,,Słuchaj Izraelu!". Potem usłyszycie, że jestem Bogiem jedynym. Gdy jestem jedyny, to nie stawiaj siebie na pierwszym planie, bo jak potem usłyszysz Moją odpowiedź?
	Moja A..., nauka słuchania trwa przez całe życie, a skoro ,,słuchaj" połączone jest niebieską nicią ze słowem ,,kochaj", jakże będziecie zdolni kochać Mnie, bez uprzedniego słuchania?
	Tu jedno jest połączone z drugim jak Ojciec posyła na świat Syna, a Syn jest posłuszny Ojcu, tok Ojciec miłuje Syna i wszystko poddał pod Jego stopy. Czy Moje zasłuchanie w wolę Ojca, nie oznacza odpowiedzi miłości?
	Tak Maryja w Nazarecie, słucha i zaraz otwiera się na Miłość Wcieloną.
	To pewna droga, drobinko, aby dusze uczyły się stąpać po niej, muszą pragnąć milczenia. To dla wielu zdaje się być niewykonalne, bo spytają: mam iść na modlitwę i nic nie mówić.
	Obraz dla nich:
	Patrz na piłkarza, który wbiega na boisko, a równocześnie słyszy nakaz trenera: ,,nie wolno ci strzelić żadnej bramki!". Najpierw odczuwa złość, w końcu zaczyna biegać bez celu i w ostateczności staje na pozycji obrońcy, choć zawsze grał jako napastnik. Takie pokrzyżowanie planów, to coś przed czym wzdryga się wasza natura, ale ja znam ten ból. Oto wziąłem na siebie wasze słabości, niosąc was na samym sobie. Zatem, kiedy zamierzasz się modlić: zamknij drzwi języka, myśli, planów i historii. Następnie wejdź do izdebki, aby rozpocząć ból słuchania, bo nie usłyszysz, dopóki nie zauważysz, że słuchać nie potrafisz, bo cały jesteś wewnątrz rozbity i rozgadany.
	Widzisz, gwiazdko Moja, dlatego na początku milczałem sam będąc z tobą w kaplicy, aby wskazać, że wasze słuchanie Mnie łączy się z trudem niesłyszenia, który niestety boli. ,,Jeśli Ja, Mistrz i Nauczyciel, umyłem wam nogi, to i wy winniście sobie wzajemnie umywać nogi".
	Jeżeli przeszedłem chwile, kiedy przestałem słyszeć Mojego Ojca i tym samym pustka i ból odrzucenia rozdarły Mą Duszę na Krzyżu, oznacza to, że znam gorycz trwania w milczeniu i mogę was wspomóc w waszej głuchocie, i niechęci słuchania.
	Wiedz, drobinko, że te trzy najbardziej przeszkadzają słuchać: egoizm, chciwość słowa i brak umiaru w duchowych pragnieniach. Modlitwa nie jest targiem, gdzie masz krzyczeć wiele razy swoje prośby żądając, abym je szybko spełnił. Nie.
	Modlitwa jest Moim dziełem w tobie, a dopóki nie zaczniesz słuchać, nie usłyszysz, że i jestem blisko, i wszystkie Moje Przykazania są prawdą.
	Uwierz, najmilsza i Moja, że słuchanie nie jest modne i nie reklamują go zbyt często nawet w Moim Kościele. Wszak wymaga nie lada prób i rezygnacji ze wszystkiego, dlatego niewielu zaczyna naprawdę słuchać.
	Oto otwieram wasze groby i uczę tej sztuki tak ważnej, a jednak zapomnianej. ,,Słuchaj Izraelu, Ja Jestem Panem, Panem jedynym!". Kochaj Mnie!"
	4 lis 2024
	"Przyjmij teraz, Moja A..., to, co chcę powiedzieć, nie jako słowo ludzkie, ale jak jest naprawdę jako Słowo Boga".
	Jezu, ale nie zawsze to, co mówisz jest Słowem Bożym z Pisma Świętego dokładnie.
	,,Owszem, mała Moja, ale Ja tutaj także jestem świadomy swoich zamiarów, dlatego też pragnę objaśnić to, co dla was zakryte albo zbyt proste, abyście mogli to zrozumieć bez licznych pytań.
	Moja Ewangelia wskazuje kogo zapraszać na Ucztę, prawda? Wiem, że taki scenariusz wydarzeń, okazuje się być nie po waszej myśli. Na pierwszym miejscu zdaje się najważniejszym zaprosić znacznych obywateli, poważanych przez resztę, pełnych ogłady i taktu, a i pięknie ubranych. Co to bowiem za uczta, jeśli mieli by tam zasiąść chromi i ułomni czy niewidomi? Czy mam wygórowane wymagania, czy raczej dziwnie zaniżone?
	Cóż, jeżeli sam stałem się Ostatnim, Odrzuconym i umarłem jako Złoczyńca najbardziej haniebną śmiercią, to i dałem wam do zrozumienia, że mali i pogardzani mają pierwszeństwo w Domu Ojca i na Jego Wiecznej Uczcie.
	Jednak, Moja A..., trzeba tu jeszcze spojrzeć w innym świetle na zajęte miejsca i dziwne szczęście jakie staje się udziałem Tego, który was zaprosił. Otóż są tutaj ci, którzy nie mogli początkowo zrozumieć, że popełnili sporo grzechów, ale ich nie dostrzegają, a więc niewidomi, ponieważ oślepiłem ich światłem Mego Słowa, co spowodowało, że stali się częstymi bywalcami w konfesjonale.
	Chromi, wcześniej biegli od jednej przyjemności do drugiej nie dostrzegając, że popełnili wiele grzechów, stąd nagle stanęli, bo zachwycił ich Ten, co nie mogąc się poruszyć na Krzyżu osiągnął szczyty wolności. Dlatego postanowili, że usiądą u Moich stóp i będą wsłuchiwać się w Moje Słowa. Wreszcie i są ułomni, którzy doświadczyli, że ich wcześniejsza mądrość zawiodła i dla Mego Królestwa, pozwolili, aby inni uznali ich za niezdatnych do czynienia dobra, podczas gdy w ukryciu opłakiwali swe winy. Tak są właśnie ostatni, którzy będą pierwszymi. Dzieje się tak jak powiedziałem, że jeśli prawa twoja ręka jest powodem do grzechu, odrzuć ją i odetnij od siebie. Pewien radykalizm sprawia, że miejsca na Uczcie w Domu Taty zapełniają się zdumiewająco szybko. Niepłodna rodzi siedmioro, a matka wielu dzieci usycha.
	Ja strącam władców z tronu, a wywyższam pokornych.
	Ta przedziwna Uczta pokoju karmi się logiką wszystkich ostatnich miejsc, obcą dla wyścigu szczurów, jaki obserwujecie na świecie, gdzie każdy chce być lepszym od drugiego. To zresztą dla was nie do pojęcia, by wciąż ustępować miejsca innym, gdy sami, pod koniec nie wiecie, gdzie usiąść. Mądrość stół zastawiła obficie, a Ja pierwszy przekonuję Ojca, że jesteś ukochanym, odkupionym i pierwszym. Ułomność, ślepota bądź kalectwo są okazją, abym Ja sam ustąpił tobie miejsca, a dokładniej dla ciebie stał się Ostatnim. Kto odkryje ostatnie miejsce Boga, ten nie będzie się obawiał własnej grzeszności i upadków, bo wie, że jestem większy od jego słabości.
	Wiesz, Moja mała, dlaczego nie przeszkadzają mi dzieci biegające po kościele? Ponieważ są pewne opieki swoich najbliższych i przebywając w Mojej Obecności czują się naprawdę wolne. Oznacza to, Moja drobinko, że milsze mi są nieudane próby, by skleić jedno mądre zdanie na modlitwie niż długie hymny pochwalne odmawiane przez dusze pyszne i pewne swoich licznych zasług, których tak naprawdę nie mają. Uczta w Niebie będzie nieskończenie radosna, co znaczy, że każdy będzie zaskoczony swoim wspaniale dobranym miejscem. Jeżeli bowiem dwanaście razy ustąpiłeś bliźniemu pozwalając, by jego zdanie zwyciężyło, zachowasz swe ostatnie cudowne miejsce. Jeśli podałeś bratu kubek wody do picia, nie utracisz swojej nagrody. Ostatecznie mnóstwo gestów miłości, które wykonujecie wobec swoich sióstr i braci, pozostaje waszym małym biletem na Ucztę. Kiedy ktoś uderzy cię w prawym policzek, nadstaw mu drugi. Zło dobrem zwyciężaj, a zamiast śledzić upadki innych, szukaj skrzętnie jego dobrej cechy, a gdy ją odnajdziesz, zechciej również podzielić się tym dobrem z innymi.
	Ubóstwo wasze, Moja A..., może stać się bogactwem, jeśli wezwana do zajęcia ostatniego miejsca, rozejrzysz się, czy nie trzeba i tutaj komuś ustąpić. Chciałbym, aby wszyscy weszli na Moją Ucztę, a wchodzą najbiedniejsi z biednych. Dlaczego, Moja A...? Skąd taka kolejność?".
	Bo sam taki stałeś się dla nas i kochasz nas, mimo słabości.
	,,A co zrobimy z tymi, którzy chcą być supermenami w życiu duchowym i osiągać szczyty na drabinie doskonałości moralnej?".
	Każemy im zejść o stopień niżej i niżej, aby w tym miejscu spotkali Ciebie, Jezu.
	,,Tak, a Ja najpierw umyję im nogi jak Sługa i w końcu wyszepczę słowa miłości zostawiając Moje Przykazanie.
	Wiem, Moja A..., że nie bardzo pragniecie takiego planu wydarzeń, a zatem cierpienia, uniżenia czy upadków. Jednak Ta Moja Uczta nie oznacza, że świętość jest dla tych, co nie grzeszą i są bardzo zdrowi na duszy, wciąż stając się bardziej podobnymi do Mnie w Bóstwie. Nie, Ja najpierw zapraszam was, abyście ukochali Moje Człowieczeństwo i zawarte w Nim Tajemnice również te związane z Moją Męką, Śmiercią i Zmartwychwstaniem. One są bardzo związane z częstymi upadkami, odrzuceniem przez ludzi i totalną pogardą w oczach świata. A jednak są zapowiedzią Mego powstania z martwych i ostatecznego zwycięstwa. Dlatego nie wolno wam upadać na duchu, a jeśli porównujesz się z innymi to po to, aby okazać twemu bratu szacunek, i uwagę, która pomoże mu znaleźć się tuż przed drzwiami na Ucztę. Ostatecznie oboje jesteście zaproszeni, a każdy kto się uniża będzie wywyższony.
	Gdy uczestniczysz w Eucharystii, nie oceniaj zgromadzonych wokół Mego Stołu, bo nie wiesz, co kryje się w sercu człowieka. W pierwszej kolejności zacznij podziwiać Tego, który nie tylko zaprasza, ale daje i wzywa do oddania życia w pełni i bez reszty dla chwały Ojcowskiego Majestatu.
	Drobinko najmniejsza, niech twój umysł wypełnią ciepłe i serdeczne myśli o bliźnich twoich, a Ja zaraz podejdę i będę tobie usługiwał. Czekaj na twego Boskiego Złodzieja, bo przyjdę niebawem. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Kocham Cię, Jezu, dziękuję Ci.
	5 lis 2024
	"Moja najdroższa A..., zechciej odpocząć przy Moim Sercu, bo mam tobie wiele do powiedzenia".
	Jezu, Ty ciągle mówisz, ale to, co rano powiedziałeś...to smutne i zarazem bardzo tajemnicze.
	,,Cóż, najmilsza, chciałem podzielić się z tobą, jak Ewangelia dokonuje się tutaj i teraz, a Ja Jestem w Jej centrum. Czy Uczta, którą rozpoczynam Moją Męką, nie zostanie zakończona Zmartwychwstaniem?".
	Tak, Jezu, ale zaproszeni naprawdę biją Cię, zakładają koronę i przybijają do Krzyża...co miałoby ostatecznie być Ucztą Twoją czy Ofiarą?
	,,Dziecię najmniejsze, nie ma tu różnicy, patrz na Misterium Uniżenia Boga, który stał się Człowiekiem, aby złożyć Ojcu najdoskonalszą Ofiarę uwielbienia i przebłagania. Dlatego Ojciec wywyższył Syna ponad całe stworzenie i darował Imię, na które zgina się każde kolano. Można śmiało powiedzieć, Ojciec nie boi się okazywać swą miłość niewdzięcznym sługom, mimo stanowczego wzgardzenia Moim zaproszeniem. Zatem będę podwyższony na Krzyżu, kiedy będziesz oglądać swoje pole, kupować woły i zajmiesz się zaślubinami ze stworzeniem. Przyjdę, aby dostrzec twoje nieuporządkowane przywiązania do rzeczy, osób i stałych czynności, abyś narodził się wreszcie z Ducha Świętego. Tutaj, Moja drobinko, objawiam światu darmowość Mego wezwania do Domu Ojca, które przez grzech pierworodny zostało podeptane i odrzucone przez zaślepionych światem. Zatem Ja zdejmuję łuski z waszych oczu, czyniąc siebie samego Pokarmem na życie wieczne. Dlatego, jeśli nie będziecie spożywali Ciała Syna Człowieczego ani pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie.
	Zatem gdy odtrącasz Mnie z powodu pola, nie posiadasz w rzeczywistości rzeczy, ale to one posiadają siebie, a więc nadal pozostajesz głodny. Kiedy nie chcesz przyjąć zaproszenia, bo kupiłeś woły i musisz je wypróbować, oznacza to, że twoja wola pozostaje poddana grzechowi, a nie wybrałeś Mnie jako swego jedynego Pana i Boga. Gdy znów mówisz, że twoja żona czy inne stworzenie jest najważniejsze i wszystko starasz się oddać tylko temu jednemu, lecz bez szukania Mnie i Mojej chwały; cóż jesteś w ciemności i działasz w ciemności, bo nawet najwspanialsza żona, nie zapewni tobie miejsca w Domu Ojca Niebieskiego.
	Pewne nieznane, ukryte w waszym wnętrzu przywiązania, nie pomogą wam swobodnie dotrzeć na Niebiańską Ucztę, dopóki nie zaczniecie dostrzegać niszczącej was siły, która zamiast umiłować Syna, miłuje świat. Jeżeli ktoś miłuje świat, nie ma w nim miłości Ojca, a przemija świat i wraz z nim jego pożądliwość.
	,,Znów was zobaczę i rozraduje się serce wasze, a radości waszej nikt wam nie zdoła odebrać", powiedziałem Moim na Ostatniej Wieczerzy. Stąd, Ja, Moja A.., jestem Tym, pierwszym, który chce was zobaczyć na Uczcie nowej i pełnej, tam, gdzie smutek grzechu nie ma już miejsca. Zanim się to stanie, staczacie walki jedną po drugiej, z tym, co podsuwa wam świat, mówiąc: ,,Popatrz jaki jestem piękny". Ci, którzy poznali raz smak miłości ukrzyżowanej i zmartwychwstałej zdołają na czas rozpoznać diabelskie pokusy, zaś pozostali, będą skłonni pójść tam, dokąd zostają zawołani, nawet jeśli nie będzie to głos Pasterza.
	Moje owce słuchają Mojego głosu.
	Moja A..., Ja umieram i zmartwychwstaję na ołtarzach świata, a wy albo będziecie biegli tam, gdzie wam zagrają i będziecie tańczyć w rytmie światowej pożądliwości, albo pozwolić przebić się razem ze Mną do Krzyża.
	Widzisz, mała Moja, to, co dużo kosztuje i wymaga trudu rezygnowania na rzecz miłości wobec Przyjaciela, to prawdziwie jest niezniszczalnym bogactwem. Ojciec wywyższa Syna, abym sam mógł otworzyć wam zamknięte przez grzech bramy życia wiecznego. Waszą drogą Ja Jestem, a zatem Moje trudy i cierpienia, i przeciwności, przyjęte w duchu wynagrodzenia, złączone z waszymi, stają się nowym zaczynem w Moim Kościele. ,?,,Uczta wprawdzie jest gotowa, ale zaproszeni nie byli jej godni, stąd wyjdźmy na rozstajne drogi", tu, Moja drobinko, jako echo rozbrzmiewa odrzucenie miłości ukrzyżowanej wtedy i teraz. Zatem mówimy o uobecnieniu Wielkanocnej Ofiary, która jest równocześnie Ucztą. Dlatego kiedy dziś widzisz, że ten lub tamten nie chce znać Mojej Ewangelii, nie szanuje Mego Krzyża i odpycha zdecydowanie Moje Przykazania, wówczas Ja po raz kolejny jestem krzyżowany i zabijany. Raz umierając, codziennie umieram, lecz i Bóg nie może do końca umrzeć, stąd Moje Zmartwychwstanie, o którym powie psalm: ,,Nie dopuścisz bym pozostał w grobie".
	Modlicie się za zmarłych, a to dla nich umieram i żyję na Ołtarzach świata, gdy chcecie przynieść im ochłodę, spożywajcie Moje Ciało i pijcie Moją Krew, a zostaną uwolnieni.
	Ty zaś najmilsza i Moja, nie bój się cierpieć za nich, wszak któż bardziej pomaga tym biednym, jak nie ten, kto trwa wraz ze Mną na Drzewie Krzyża.
	Drobinko najdroższa, trzeba stanowczo odkryć, nazwać po imieniu i porzucić pragnienie złapania do ręki światowych zaproszeń na zabawę ułudy i grzechu, która tutaj ma miejsce.
	Pierwsze to jest pożądliwość oczu, będzie was ciągnąć tam, dokąd Ja nie poszedłem, a więc by obejrzeć pole. Wszak Ja nie dałem tobie jednego pola, ale całą ziemię, abyś czynił ją sobie poddaną, a tymczasem ,,ona zapanowała nad tobą".
	Kiedy chcesz się modlić, nie wstępuj na pole swoich planów i postanowień modlitewnych, daj swoje dłonie i serce Duchowi Świętemu, aby poprowadził cię na Moje pole.
	Potem pożądliwość ciała każe ci zagarniać i pochłaniać, oceniać twoje efekty pracy czy dobrze spełnionych zobowiązań. To też jest marnością. Czy ty masz być poddany wołom, czy one tobie? Czy człowiek został ustanowiony dla szabatu, czy szabat dla człowieka? Na modlitwie nie posiadasz nic, a zatem stań przede Mną pozbawiony zasług i nie mów, że wczoraj ba już od kilkunastu lat się modlisz, a Ja szukam ciebie, tak, na modlitwie i nie znajduje. Podziwiasz przeczytane mądre myśli, a Ja umieram w ciszy, gdzie nie ma nic tylko twoja ciemność i pustka, które biorę na siebie.
	Moja A... i ta ostatnia najbardziej niebezpieczna pycha żywota, kiedy też drugiego człowieka czynisz swoim bogiem zapominając o Mnie, tym samym szukając jedynie siebie i swojej woli, a nie Tego, który za ciebie umarł i zmartwychwstał.
	Trzeba powiedzieć, jasno i wyraźnie, że twoje zobowiązania modlitewne nie zwalniają cię z żywej relacji ze Mną na modlitwie. Dlatego nie tyle zapytam cię o odmówione modlitwy, ale o słuchanie Mego Słowa i odpowiedź na Nie.
	Kiedy bowiem spotkasz duszę, która sprzeniewierzyła się powołaniu kapłańskiemu czy zakonnemu, to często nie chodzi tu o sukcesywne lekceważenie obowiązków modlitwy ustnej, lecz tu przyczyną będzie zakochanie w świecie i brak relacji ze Mną w Słowie Bożym i w Sakramentach Kościoła.
	Dlatego Moja A.., Ewangelia to Uczta, Uczta to Ofiara, a wszystko to dzieje się obecnie, nie dawno temu, ale teraz gdy mówię do ciebie małej. Teraz jest chwila sposobna, aby Mnie przyjąć bądź odrzucić. Oto teraz składam Moje Uwielbienie Ojcu, a ty możesz włączyć się w Nie przez wiarę i miłość. Drobinko Moja najmniejsza, pójdź za Mną! Bardzo cię kocham".
	Kocham Cię, Mój Jezu. Kocham i dziękuję.
	6 lis 2024
	To i Jezu Mój, już teraz zaczynamy cierpieć niedobór księży w Kościele katolickim. A co dopiero będzie potem!?
	,,Najmilsza i Moja, wszak nie możesz uczynić jednego ze swoich włosów białym albo czarnym, stąd nie wiesz, co będzie potem. Tutaj rzeczywiście widać pewne pragnienie, aby dawać duszom ten najbardziej świeży Pokarm Mego Słowa i Sakramentów, lecz robotników mało. Dlatego do pewnych funkcji są zobowiązane osoby świeckie, ale wtedy gdy umieją trwać na ostatnim miejscu, nie szukając próżnej chwały. Zauważ, dziecię Moje, że Ja sam kieruję waszym wyjazdem, a im bardziej zawierzysz, tym też więcej otrzymasz. Dlatego ufaj, córko Moja! Nie obawiaj się przeciwności, czy trudów, bo w nich właśnie próbuje się srebro i złoto.
	Wsłuchaj się w Moje Słowo, nakazujące wam po pierwsze zabiegać o swoje zbawienie z bojaźnią i drżeniem, jako ten najcenniejszy skarb, dla was już przeze Mnie wysłużony. Najmilsza, dzieliłaś się dzisiaj z uczniami historią swego życia, gdzie wyraźnie miał miejsce pewien zwrot w stronę Mojego Światła dość radykalny. Dzieci były zaskoczone, ale w tym właśnie dałaś świadectwo o miłości, która współweseli się z prawdą i wszystko przetrzyma. W Mojej Ewangelii także usłyszycie, że należy nie być chłodnym, lecz albo zimnym, albo gorącym.
	Bawi cię nazwa: ,,Obowiązki uczniów Jezusa"?".
	Tak, Jezu, bo traktuje się Ciebie jak jakiegoś surowego Nauczyciela, który nakłada na człowieka niebotyczne ciężary i wymaga niesamowitych wyrzeczeń.
	,,Z boku patrząc, jestem, Moja gwiazdko, bardzo wymagającym, bo zapraszam do zostawienia najbliższych i dźwigania Krzyża, a to nie jest mile widziane i tym samym Moja Ewangelia jawi się jako góra, na którą wchodzą nieliczni. Czy rzeczywiście?
	,,Jarzmo Moje jest słodkie, a brzemię lekkie", jeśli stawiam wymagania, to znaczy, że sam wszystko wcześniej wykonałem ze względu na was i teraz nie można tego uznać za rzecz nie do zrobienia. Jak czytasz: ,,Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego".
	Zatem, Moi przyjaciele i powiernicy Moich Tajemnic zawołają z radością: ,,Panie, podziel się ze mną swoim Krzyżem i powiedz, co dzisiaj powinienem zostawić, aby być bliżej Ciebie i Twego Serca".
	Ci, zaś, co stoją z daleka, usłyszą Moje Słowa i staną nieopodal niezbudowanej wieży, załamując ręce, że znów nie wyszło im to, co zaplanowali.
	Pierwsi widzą Mnie Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego.
	Drudzy widzą wymagania, nakazy, wieżę i przeciwnika.
	Jak wielka to różnica, A... Moja!
	To niczym kupcy wrzucający do świątyni z tego, co im zbywało i uboga wdowa, która daje wszystko co ma na swoje utrzymanie, ponieważ zaufała Mi zupełnie.
	Tak, bo albo całą swą siłę skupiasz na skrupulatnym spełnianiu przepisów i przykazań, albo też uznasz swą słabość i grzech, jak celnik bijąc się w piersi i błagając o Moje Miłosierdzie.
	Moje wskazania dla jednych zapachną nadzieją na spotkanie z Tajemnicą, inni zwieszą głowy i odejdą smutni, bo miałbym zabierać im od dawna budowane posiadłości. Takie nieprawdziwe obrazy Boga, najmilsza, muszą runąć niczym mury dawnego Jerycha na odgłos trąby Mego żywego Słowa, bo chcę was wszystkich doprowadzić do nawrócenia. Stąd, Moja Anetko potrzeba czasów Ducha nie zaś litery Prawa czy dawnych wymogów. Wołajcie dzieci do Ducha, a runie i wieża niepewności, że miałbym was obwiniać bądź stawiać wymogi, na które nie potraficie odpowiedzieć.
	Moja A..., trzeba wam się powtórnie narodzić".
	Czyli? Mamy nauczyć się mówić do Ojca, Tatusiu zamiast skupiać się na wymaganiach, które stawia Twoja Ewangelia?
	,,Najmilsza, te wymagania są elementem niezbędnym w waszym dorastaniu jak i w nowym narodzeniu. ,,Posłuchaj córko, spójrz i nakłoń ucha", już tutaj widać, że słuchanie idzie w parze z patrzeniem, a następnie z zaangażowaniem całej ludzkiej istoty. Zatem, kiedy ziemska rodzina stanie się dla kogoś ważniejsza niż relacja ze Mną, wówczas usłyszy, ale nie zobaczy. Cały bowiem zapragnął słuchać, ale pojawiły się osoby czy rzeczy, na które patrząc skupił swą uwagę, tym samym porzucając pragnienie, aby Mnie samego zobaczyć, potem zaś znów usłyszeć. ,,Dotąd znałem cię ze słyszenia, teraz zobaczyłem twarzą w twarz". Lecz ,,błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli".
	Jednak, Moja mała, jeśli skosztujesz jak jestem dobry, nie stawiając swoich najbliższych wyżej niż Mnie, pozostaje jeszcze Mój zwycięski Krzyż i podjęcie go jako pewnego rodzaju, i narzędzia, i drogi. Krzyż niesiony ze Mną wskazuje duszy liczne miejsca, gdzie nie ma jeszcze Mojego Światła, bo tam, obawiasz się, abym przyszedł i objawił swą chwałę, pośród właśnie twoich słabości i niedomagań. Jak woła Apostoł: ,,Ilekroć niedomagam, tylekroć jestem mocny". Zatem, Moja drobinko nieść Krzyż jako narzędzie to pozwolić, aby sam włożył go w twoje ręce takim, jakim boisz się go wziąć. Narzędzie bólu i cierpienia może pomóc w uświęceniu, lecz następnie trzeba je podjąć jako drogę. Wolelibyście bowiem, żebym na krótką chwilę dał wam Krzyż i pomógł go nieść, ale potem zaraz przeniósł was do bezpiecznej przystani. A tu rysuje się droga, co nie oznacza jednorazowej czynności niesienia, ale pewien życiowy rytm.
	Otóż wieża bez Mojego Krzyża wznoszona, prędko upadnie albo nie zdołasz jej ukończyć. Twój zamiar stoczenia walki z przeciwnikiem zbawienia okaże się bez Mego Krzyża, nieudanym, bo bardzo opierasz się na swojej pomysłowości zamiast zawierzyć Mojemu Paschalnemu Misterium.
	Najmilsza, Krzyż wzięty na ramiona jako narzędzie i droga, okazuje się być pomocą i miejscem spotkania z Tym, który umiłował cię do końca.
	Dlatego, gdy demon zapragnął dzisiaj zniszczyć lekcję religii, abyś zajęła się głośnym złem, które manifestowały kłócące się dzieci, ty nie dałaś się sprowokować".
	Zastanawiałam się, skąd ta moja cierpliwość i dlaczego tak spokojnie zareagowałam. Nie rozumiem, Jezu...
	,,Drobinko, w ciszy i ufności leży twoja siła, kiedy tamtemu wydaje się, że zwycięża, Mój Królewski Krzyż wznosi się nad ciemnością świata i pokonuje wszelkie zło raz na zawsze. Dlatego trudno nam, Moja A.., mówić o przegranej, skoro jedna dusza, niosąc Krzyż wraz ze Mną oddaje chwałę Ojcu. O, to nie koniec, do szkoły Krzyża, zaprosimy, naszych kapłanów, a i jutro poznasz tych, których trzeba przyprowadzić do Mojego Serca, bo bardzo ich umiłowałem".
	Jesteś dla mnie zbyt dobry...jak mam ich przyprowadzić?
	,,Dziecię, nie musisz czynić zbyt wiele, wystarczy ufność w Moje prowadzenie. Ile razy powtarzam tobie, abyś bardziej Mnie kochała? Czy nie czas okazania zbytniej miłości Temu, który jej pragnie?
	Przyjrzymy się wieży przepisów i wielkiemu wojsku modlitwy, która nie jest modlitwą i poddamy to wszystko na działanie wiatru, a przybędzie Duch i powieje po tych pobitych i ożyją.
	Cóż, wojsko nowych kapłanów, Moja drobinko, to ci, którzy przyjdą z wielkiego ucisku, a nie będą mieli nic w rękach poza miłością czystą i nieobłudną.
	Ja Jestem Pan i co powiedziałem, tego dokonam. Pójdź za Mną. Kocham cię".
	7 lis 2024
	"Całość Mojej Tajemnicy, drobinko, opiera się na wszechogarniającej miłości Ojca, Syna i Ducha Świętego, który nie spocznie dopóki nie znajdzie was ostatnich na ziemi i nie przyprowadzi z powrotem.
	Na przykładzie Pawła, który uważał siebie za sprawiedliwego w spełnianiu przepisów Prawa Mojżeszowego, ale równocześnie gorliwego w złym czynie, łatwo możemy oddzielić literę Prawa od tego co nazywamy prawdziwą więzią z Osobowym Bogiem. Ja bowiem znalazłem Mego prześladowcę pod Damaszkiem i jako poraniony płód wskrzesiłem do nowego życia nie według lęku w spełnianiu uczynków Prawa, lecz wedle miłości w spotkaniu z Przyjacielem.
	To bowiem dość zrozumiałe, że powodem ucieczki owcy od stada nie było dobre samopoczucie we wspólnocie, ale raczej pragnienie zmiany i pewnego rodzaju odskoczni od zwykłego życia. Dlatego Ja, Pan osobiście szukam zaginionej owcy. Jeśli wysłałbym którąś z owiec na poszukiwanie owcy, to mielibyśmy podwójne zagubienie.
	Najmilsza, to Moje poszukiwanie oczywiście oparte na Misterium Wcielenia, Męki, Śmierci i Zmartwychwstania, a tym więcej, że zostawienie 99 na pustyni będzie także dla Mnie związane z ryzykiem, wszak ta przestronna zagroda i pewność radości i szczęścia w porównaniu do światowej pustki, lęku i ciemności, to też pewien duchowy przeskok. Jednak idę po jedną, a więc po każdego z was, niezdolnych by powrócić samodzielnie, bardzo chorych, poranionych, zdanych na własną pożądliwość, pełnych słabości. Nie tyle idę, ale biegnę by was zobaczyć, odnaleźć, tak tak (uśmiechniesz się), bo bez GPSa, gdyż miłość do stworzenia sprawia, że dokładnie wiem, w którym miejscu i jak daleko odszedłeś. Pójdę po twoich śladach, dlatego wejdę do ogrodu lęku i smutku, wezmę twój ból i grzech, by w końcu umrzeć za ciebie, abyśmy ostatecznie spotkali się przy pustym Grobie. To nie do końca, jest jakiś stały schemat, Moja A.., wszak każda dusza jest inna. Ja zaś tak głęboko poznałem was, że nie dziwią mnie te wasze konkretne powtarzające się upadki. Można prosto powiedzieć, że w tym to miejscu, gdzie się potknąłeś spotkasz Mój wzrok, nie wzrok oskarżenia i napiętnowania, lecz miłości i przebaczenia. O, gdyby dusza wiedziała jak bardzo ją kocham, jej wyprawy po inne rzeczy, doznania czy przyjemności kończyłyby się na Moich kolanach zamiast w grobie pożądań.
	Najmilsza, Adam był pierwszym zagubionym i dlatego zawołałem: ,,Gdzie jesteś?".
	Następnie mówię: ,,Znalazłem Dawida, Mego sługę, namaściłem go moim świętym olejem". Oto pojawia się iskra nadziei, bo Dawidowe Potomstwo będzie trwać na wieki. Dawid wszakże upadł jak Adam, ale uznał swą winę i tu już o krok od Nowego Przymierza.
	Maryja, nowa Ewa, bez pragnienia ukrycia się przede Mną, została znaleziona jako jedna drogocenna drachma".
	Jezu!
	,,Wymiotłem bowiem cały dom Dawidowy, aby znaleźć Moją Wybrankę, która Niepokalanym Sercem przyjęła Słowo, by obdarzyć was nowym Życiem i Radością, przez odważne ,,tak", które zmieniło bieg historii. Odtąd Syn Człowieczy nie przestaje wyruszać na poszukiwanie marnotrawnych dzieci i znajduje rozkosz w przyprowadzaniu ich z powrotem do Ojcowskiego Domu. Nie dziw się, bo tych, którzy wyruszają na poszukiwania jest wielu i sami mają udział w byciu odnalezionymi przez Najwyższego Pasterza. To bowiem jest misją Kościoła na ziemi, aby wszyscy powrócili do jednej owczarni. Przeszkodą są wasze częste ucieczki donikąd, gdyż nie poznawszy Mnie i Ojca, nie rozumiecie, że jesteście dość bogaci i gotowi by wzbogacać wielu, tak że nie brak wam żadnego daru Łaski, choć nie umiecie z niej korzystać.
	Zagubienie, najmilsza, jest tak waszym jak i Moim. Ja bowiem raz zgubiłem się Moim na ziemi, kiedy to szukali Mnie trzy dni, aby potem utracić swe życie na ten sam okres czasu, a następnie znów dla was je odzyskać. Dlatego samo zagubienie Syna zawsze kończy się triumfem Zmartwychwstania, podczas kiedy ty beze Mnie, nie potrafisz znaleźć swej powrotnej drogi. Otóż odkąd sam stałem się Kapłanem, Ołtarzem i Barankiem ofiarnym, nie musicie już obawiać się utraty raz oznaczonego Moją Krwią szlaku. Zaiste wychodzę po Moją Oblubienicę Kościół, by nie tylko przywieźć was z powrotem, ale wreszcie uczynić was domownikami w Domu Ojca Mego. Dlatego to radość powstaje u Aniołów Bożych z powodu jednego grzesznika, który się nawraca.
	Drobinko, słuchasz od swoich sióstr o różnych znanych osobach, które świadomie chcą jak mówią wypisać się z Kościoła, co wszakże nie jest rzeczą możliwą. Czy to nie są, Moja mała, ci, na których szczególnie spoczywa Moje spojrzenie? W końcu czy Moi pasterze nie powinni przede wszystkim do takich owiec wychodzić z otwartymi ramionami, wiedząc, że są bardzo poranione i nie mają światła i siły, aby wrócić? Tymczasem dzieje się wręcz odwrotnie: nikt nie płacze za odchodzącym, nikt nie walczy o to, aby chciał powrócić, nikt...Czy naprawdę nikt?
	Drobinko Moja, to powinno rozpalać serce kapłańskie: troska o najbardziej zatwardziałych grzeszników, o, przede wszystkim i nade wszystko. Wszak wielu z was kiedyś takimi było, zaś dzisiaj wydaje się wam, że jesteście potencjalnymi kandydatami na pierwsze miejsca w Moim Królestwie z racji pełnionych obowiązków. Cóż, Twój Pasterz nie zasiada na wygodnym fotelu, przed telewizorem, jego ręce i nogi, są przytwierdzone przytępionymi gwoździami do drzewa pogardy i hańby, zaś tobie marzy się bezpieczne schronienie i dostatnie życie. Otóż, to nie jest Moje pastwisko. Tutaj oddaje się życie za owce. Ci, którzy przyszli przede Mną byli złodziejami i rozbójnikami. Te wygodne pastwiska nie mają swego źródła na tej ziemi, jak sądzisz, bo tu wszystko jeszcze jest podległe licznym pożądliwościom. Stąd potrzeba szukania tego, co w górze, nie tego, co na ziemi.
	Ja niosę Moją ukochaną owcę na swych ramionach, po to, by zaraz iść po następną, a wy śpicie i odpoczywacie? Czy nie jest napisane: ,,Gorliwość o Dom Twój pożera mnie". Dlatego też dzisiaj, Moja A..., wyślę Moich pasterzy na nowe poszukiwanie, a nie zabraknie im Mego Słowa. Potrzeba jedynie tej delikatnej czujności, kiedy mówię: ,,Kto by nam poszedł, kogo mam posłać?". Czy nie zauważyliście, że rozstajne drogi wypełnione są zagubionymi owcami, które naprawdę nie wiedzą dokąd idą?
	Przyprowadź je do Mnie, mój pasterzu, bo i nadszedł czas. Kocham cię i wciąż czekam w Tajemnicy Mej Eucharystycznej Obecności, by przytulić się do ciebie. Ja Jestem Pan i nie ma innego".
	8 lis 2024
	"Mimo szarości listopadowych dni warto pamiętać o niebieskiej Ojczyźnie, gdzie już nie będzie śladu szarości, ale miłość, prawda i wolność w zjednoczeniu z Ojcem, Synem i Duchem Świętym. Do tego Niebieskiego Domu trzeba wam wzdychać i tęsknić, ale tym bardziej, gdy przytłacza was szarość związana z przemijaniem".
	Jezu, szarość jest smutna, ale dla mnie dzisiaj świadomość, że jadę z dziećmi do księży, a żaden prawie pomóc nam zbytnio nie może, co oznacza, że zostaję z Tobą sama.
	,,Cóż, mówisz sama, lecz ze Mną, to jak jest w końcu, dziecię Moje?".
	Jezu, po ludzku wygląda, że sama. W Twoich oczach - nie sama.
	,,Zatem stań, najmilsza, po Mojej stronie, bo nie opuszczę cię i nie pozostawię. Jeżeli sam zorganizowałem ten wyjazd, to i poprowadzę posłużywszy się tobą, jak chcę. Stąd stawiamy nie na swoje siły, ale na Moje prowadzenie, zgadzasz się drobinko?".
	Spróbuję.
	,,Najmilsza, moc doskonali się w słabości, a ty nie musisz obawiać się tego, że coś będzie nie po twojej myśli, ważne, aby wola Ojca działa się w całej rozciągłości.
	Pozwól, że ponownie założę strój tego, który trwoni majątek swego pana, zostaje co prawda oskarżony, choć to nie jest powód, aby się załamał.
	Otóż, kiedy wychodzę od Ojca, Moja A..., okazuje się, że tracę wszystko, co dotąd posiadałem, aby was uratować od biedy grzechu i śmierci. Ja, Pan w końcu oddaję życie za przyjaciół swoich, nikt mi go nie zabiera, ale Ja sam z siebie je oddaję. Skreślam wasz dłużny zapis, abyś nie musiał już spłacać go bez końca, wszak Moje nowe zobowiązanie zostaje przypieczętowane Moją Najdroższą Krwią. Uwierz, najmilsza, że wszyscy, którzy się Mnie dotknęli odzyskiwali zdrowie, ale tak jest również i dzisiaj. Wystarczy uchwycić się Mojej nadziei jak niewzruszonej kotwicy i pozwolić, abym obmył wasze serca i sumienia raz na zawsze. Drobinko, trzeba, abyście uwierzyli Mojej zwycięskiej miłości, która jest większą od wszelkiego grzechu i zła. Pamiętaj, że kiedy będziesz sama żyła wiarą we Mnie, nie musisz wtedy wiele mówić, bo twe życie opowie innym, że Ja Jestem. Toteż wszelkie wasze próby, by skreślać swoje grzechy, czy też negować samo istnienie grzechu od razu kończą się fiaskiem. Ponieważ jedynie śmierć Moja i Moje zwycięskie Zmartwychwstanie może was uwolnić ze wszystkich waszych długów. Dusza, która naprawdę doświadczy jak bardzo jest kochana, będzie kochać i tym samym to Duch Miłości będzie sam ją prowadził. Wszak Apostoł napisze: ,,Nikomu nie bądźcie nic dłużni poza wzajemną miłością". Tu i pojawia się ,,inny dług", który z Osoby Syna Człowieczego kieruje was ku służbie wobec braci. Zatem nie sposób, nie wychodzić z miłością do tych, którzy stoją niejako na boku i wydaje się im, że muszą ciągle płacić, kiedy ktoś im coś podaruje.
	Pamiętasz dobrze naukę o pustych rękach?
	To oczywiście nie do przyjęcia przez świata, który nakazuje zapłatę za i ciągłe pełnienie dobrych uczynków, aby jakoś odpowiedzieć na Moje niezmierzone Miłosierdzie. Ostatecznie Ja sam w was dokonuję waszych dobrych czynów, to też dobro tak naprawdę wraca do was albo znajduje się w dłoniach waszych bliskich. Tymczasem pragnienie, abym odpłacał dobrem tym, którzy są wobec Mnie uczciwi i wciąż spełniają swe modlitewne obowiązki, jest owszem ważne, lecz nie ono powinno być w centrum. Ja bowiem sprawiam, że spada deszcz na sprawiedliwych i niesprawiedliwych, i tym samym jestem dobry dla złych i gnuśnych, co dla was wydaje się być czymś niemożliwym do przyjęcia. Zauważyłaś, że Moja sprawiedliwość jest inna? Podobnie ze skreślaniem waszych długów: ty wyznajesz mi swoje grzechy w czasie spowiedzi, za każdy grzech powinieneś zapłacić śmiercią, ale Ja raz umarłem jako Sprawiedliwy za niesprawiedliwych, abyś już nie płacił 100 korców pszenicy, ale stał się Moim przyjacielem i bratem. Wymagam nade wszystko wierności, lecz dusza powinna także przejąć się do głębi serca prawdą, że tego długu nie będzie mogła spłacić inaczej jak tylko przez miłość. To właśnie miłość zakrywa wiele grzechów i ona jest doskonałym wypełnieniem Prawa. Zatem Ja, najmilsza i Moja, piszę nowe prawo w waszych sercach, a zapoczątkowane na Drzewie Krzyża przenika aż do waszego grobu. Stąd zapis śmierci zostaje skreślony i odtąd zostajesz sam nabyty na własność za cenę Mojej Krwi. Rozważ, czym jest Moja zapłata i jak bardzo ważny jesteś w Moich oczach. Tak, miłuję ciebie i teraz nie musisz chować się przede Mną, ale raczej śmiało przybliż się do tronu Mojej Łaski, aby uzyskać pomoc w stosownej chwili. Moja A.., odkąd wasze grzechy zostały zakryte, od was wymaga się jedynie odpowiedzi miłości, bo kiedy je wyznajecie, Ja odpuszczę je wam i oczyszczę was z wszelkiej nieprawości".
	Jezu, bardzo bym chciała, żeby dzieci nauczyły się z Tobą rozmawiać. Chciałabym, żeby bardzo otworzyły na Ciebie swe serce niezależnie od tego w jakim są teraz stanie i z jakich rodzin pochodzą.
	,,Toteż, Moja A.., wołajcie do Ducha Świętego, aby rzeczywiście objawił swą chwałę w tym miejscu, a każde dziecko mogło się odnaleźć na Moich kolanach. Nie zapominaj o radach Pawłowych, aby jedni drugich nosili brzemiona i wspierali słabszych w ich niedomaganiach. W końcu wiele zależy od samego pragnienia, aby Mnie spotkać i dać się pochłonąć Mej Miłości, która pokonuje wszelkie przeszkody. Zresztą łatwiej byłoby dla ciebie, jeśli zostałabyś w swoim wygodnym pokoju, nie martwiąc się o gromadkę obcych dzieci i nie prowadząc ich do Mojego Serca. Lecz wtedy, najmilsza, twoja radość nie byłaby doskonała, a i Krzyż Mój zostałby oparty o ścianę tzw świętego spokoju, o którym pewne osoby wręcz marzą. Tak to ci, których dążenia są bardzo przyziemne, oni chcieliby jedynie dobrze zjeść i dobrze się bawić, a inni niech niosą Mój Krzyż, bo zresztą sami się go podjęli.
	Cóż, czym innym będzie przyjaźń ze Mną Ukrzyżowanym i Zmartwychwstałym, a czym innym niesienie Mojego Krzyża, z miną smutnego męczennika. Otóż, kto spotkał Mnie na Krzyżu, nie zna postawy wrogości wobec siebie czy innych, ale podejmuje się rzeczy małych i wielkich, bo odkrył i pojął tutaj coś niesłychanego. Tak, tu, Moja A.., odchodzimy od teologii Krzyża do spotkania z Ukrzyżowanym, który nie jest na zawsze martwy, ale żyje w Kościele i pośród tych, którzy są zebrani w Jego Imię. Zatem zejdź z myślenia o obowiązku modlitwy do spotkania z Bratem do Przyjacielem. Od postawy zasługiwania na Niebo do postawy przyjmowania darmowej Miłości Ojca, Syna i Ducha Świętego. Od przekonania że ty przychodzisz do Mnie, do Mojej Obecności jako pierwszej przy tobie. Od postawy częstych próśb do głośnego uwielbienia. Od zapisywania co dobrego dla Mnie zrobiłeś do dziękowania za Moje Nieskończone Dary i Dar Mego Królestwa dla ciebie wysłużone.
	Cóż, drobinko, nadszedł czas, aby służyć i oddać życie za wielu. Kochaj Mnie bardziej i Ja bardzo cię kocham. Pójdź za Mną!".
	10 lis 2024
	"Wiesz jak wygląda Moje przychodzenie do ciebie, najmilsza Mi duszo?
	Raz przychodzę jako Ten, który jest pierwszym i obdarowuje swą umiłowaną.
	Dwa jestem Tym, który posyła Słowo i lód topnieje.
	Wreszcie objawiam swą żywą Obecność w Sakramentach Kościoła jak chciałaś ukazać dzieciom, aby pomóc im mocniej we Mnie uwierzyć.
	Zobacz, ukochana, że przychodzę teraz do Mojej opuszczonej wdowy, która, jak mówiłem tobie rano ma jedną suknię, a imię Jej - Kościół Święty. Stąd dziś przyglądam się Mojej opuszczonej, która naprawdę nie straciła swego Męża, bo na krótką chwilę zakryłem przed nią swe Oblicze, lecz z ogromną miłością na powrót ją przygarnę.
	Czy widzisz, Moja drobinko, tych, którzy wrzucają mi wiele swoich modlitw, dobrych czynów, złotych myśli i nadal nie są sercem przy Mnie?
	Oni to cieszą się swoimi pierwszymi miejscami na ziemi, a w Moim Królestwie będą ostatnimi. W końcu, Moja A... wszyscy pragniecie nosić powłóczyste szaty i zajmować zaszczytne miejsca, słuchając jak pozdrawiają was inni, mówiąc o was jako ważnych.
	Tymczasem we Mnie jest otchłań Miłości Miłosiernej, która wylewa się na stworzenia w obfitości, ale nade wszystko na tych, którzy zaufali Mi zupełnie.
	Kto bowiem stara się zachować swoje życie straci je, a kto straci swe życie ze względu na Mnie i na Ewangelię, ten je zachowa".
	Jezu, ale dlaczego mówisz, że Kościół jest wdową?
	,,Drobinko, tak jest w rzeczywistości, gdyż Oblubieniec na pewien czas zostawia umiłowaną, by przygarnąć ją z jeszcze większą czułością i ukazać jej skarby swej dobroci. Zauważ, że wdowa występuje na ewangelicznej scenie jako ostatnia, która świadoma, co czyni, wrzuca wszystko. To również dzieje się dziś z Moim Kościołem. Patrz!
	Tracicie kapłanów, siostry, seminaria pustoszeją, media zalewa fala nienawiści wobec duchownych, a ci, którzy dziś stoją, jutro możecie ich nie spotkać. Bogacze zubożeli i zaznali głodu, szukającym Pana, niczego nie zabraknie. Cóż, Moja mała, ta biedna wdowa trwa w pustce i samotności, w niepewności jutra, dlatego też posyłam proroka Eliasza, by zaczęła (tak) zaczęła jeść. Ona twierdzi, że trzeba zjeść i umrzeć, podczas gdy prorok głosi nadzieję nowego życia.
	Podobnie teraz Kościół, Moja drobinko, ten Kościół w Europie, gdzie deptane są Moje Sakramenty, a wcześniej tylu bogatych wrzucało wiele zapełniając kościelne ławki dla tradycji, ale bez wiary i miłości.
	Moje pytanie: ,,Czy Syn Człowieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyjdzie", pozostaje aktualne i nowe. Zatem, Moja A.., to teraz jest ważne, aby wdowa zdjęła szatę smutku i utrapienia, a włożyła tę związaną z Moim Wielkanocnym Zwycięstwem. Zaiste biedna, nie ma nic prócz Tego, który poślubił Ją sobie na Krzyżu.
	Słyszałem twoją rozmowę z tym kapłanem, wszak potrzeba, aby ziarno obumarło, by przynieść obfity plon. Ja, Moja A... nie wymagam wcale wielkich akcji ewangelizacyjnych, ale gdy jeden wraca do Mnie, raduje się całe Niebo i tym samym nie żądam od was tzw masówki.
	Zresztą, możesz pokazać dzisiaj, drobinko, Mojemu Kościołowi, że wiara jednego małego członka twojej rodziny wystarczy, aby wszystko rosło i wzmacniało się mocą Ducha Świętego, który nie wie, czym są kryzysy.
	Mówicie, że nie powinienem mieszać się do polityki, czy wskazywać konkretnych osób, nazwisk czy miejsc, lecz jeśli to czynię to wszystko ze względu na wasz obecny stan, który przypomina sposób funkcjonowania dawnych śpiących rycerzy, ze starodawnych legend, którzy naprawdę nie istnieli. Śpiący rycerz nie stanie do walki, bo odpoczywając nie zna niebezpieczeństwa, a nawet nie pamięta, że kiedyś walczył, zaś dziś jest martwym. Podobnie wielu tych, co teraz nie wzywają Mego Ducha, nie pragną Mego Słowa ani Moich Sakramentów, bo wszystko jest stare i znane, zatem trzeba przyjąć, że jest, jakie jest, a nie warto zmieniać tego stanu rzeczy. ,,Jakoś to będzie", mówią i bywa, lecz ktoś poniesie też pełną odpowiedzialność za brak czujności i moralny bezład.
	Wdowa, Moja A.., nie jest młodą, ba zmęczona życiem, gotowa umrzeć już dziś, lecz biegnie, wraca do świątyni. Podobnie jak niegdyś prorokini Anna, która służyła dniem i nocą Mojemu Majestatowi.
	Nie jest ważną skarbona ani wielość ludzi, najważniejszym jest akt ufności, który wykracza daleko poza mury świątyni dotyka niczym włócznia żołnierza Mojego Serca, by wylać na Mój Kościół strumienie Krwi i Wody".
	Jezu!
	,,Tak, dlatego przyjdź, najmilsza, aby pić!".
	Jezu...to taka ..prawie poezja.
	,,Dziecię najmniejsze, a czy nie wiesz, że sama jesteś Moją Świątynią? O tym wszakże rozmawialiście z małymi, a tu jest coś więcej.
	Wszak w Tym Moim spotkaniu z wdową, łaska i wierność spotkały się ze sobą, ucałowały się sprawiedliwość i pokój. Ona oddała chwałę Ojcu, przez pokorne zawierzenie siebie, a Ojciec odpowiada ubrawszy biedną i nagą na nowo szatą Krwi jedynego Syna. Ja bowiem raz oddałem życie, a Moja Krew odnawia was i czyni bogatymi w zasługi, które odtąd są naszymi.
	Najmilsza, Ja patrząc na wdowę patrzę na Moich kapłanów, których nie zawsze widzę w Mojej świątyni z płonącą lampą zaufania w ręku. Czy zatem wejdziesz na Ucztę nie mając ze sobą oliwy? Moje spojrzenie przenika duszę oblubienicy tak i przeszywa duszę kapłana, który sprawuje Moje Misteria. Niezależnie od wieku, może czynić wszystko jako bogacz, sądząc, że ilość przekłada się na jakość albo niczym uboga wdowa, naśladując jej całkowite zawierzenie".
	Jezu, nie wiem czy maluchy zrozumiały gdy mówiłam im dziś o wdowie i o Eucharystii...Ale dziękuję Ci za Ducha Świętego, który sam mi podpowiedział, bo w ogóle nie planowałam co będę do nich mówić.
	,,Drobinko, ta biedna nie wie, czy wrzucając wszystko otrzyma więcej, ale ufa wbrew zewnętrznym przesłankom.
	Patrz na Dziewicę z Nazaretu, której na imię Maryja. Pełna Łaski, w pełni zawierza Moim planom, a natychmiast zstępuje Duch Święty, aby wypełnić odwieczny plan Ojca.
	Zostawiamy uczonych w Piśmie, którzy objadają domy wdów, bo oni odrzucą także Moją Ukrzyżowaną i Zmartwychwstałą Miłość. Wróćmy do głodnej i ufającej, która składa ofiarę i staje się wolna w całkowitej zależności od Ojca. Tak też pragnę was dzisiaj zastać, Moja drobinko: głodnych i ufających.
	Głodnych Mego Słowa i Eucharystii, ale równocześnie wierzących, że otrzymacie wszystko o co na modlitwie będziecie Mnie prosić.
	Możesz powiedzieć....., że droga zawierzenia Mamie jest jego drogą, na której od zwycięstwa przechodzi się w zwycięstwo nie bez Mego Królewskiego Krzyża. Sprawy polityczne rozwiążemy wtedy kiedy Ojczyzna stanie się naszą, przez wzrost cnót i rozwój Mego Królestwa na ziemi.
	Cóż, dziecko Moje, a twoje pośrednictwo jest konieczne tam, gdzie Ja i Moja chwała jest na pierwszym miejscu. Nie pokładajcie ufności w książętach ani w człowieku, który zbawić nie może. We Mnie złóżcie całą swą nadzieję.
	A.., ty masz puste ręce, prawda?".
	Nie wiem, Jezu jak Ty to uczyniłeś ...nie mam nic, ale cieszę się, że grupka dzieci choć chwilę mogła być tak blisko Ciebie.
	,,Dziecię najmniejsze, przyprowadź Mi Moich kapłanów, jednego po drugim".
	Jezu, jak?
	,,Ty wiesz, wystarczy jeden grosz ufności, a powrócą do Mojego Serca. Bardzo cię kocham".
	Dziękuję, Jezu. Też Cię kocham.
	11 lis 2024
	"Być mocnym w Duchu Świętym, to znaczy, Moja A.., znać zarówno swoją słabość jak i wszechmoc Mojej siedmiorakiej Łaski.
	Gdy zatem wiesz, do czego jesteś zdolny sam z siebie, tym samym lękasz się, aby dobrze używać swej wolności, która może szybko zmienić się w niewolę. Skoro jesteś patriotą jak twierdzisz, to i posiadasz jednego Ojca i jedną Matkę, Ojczyznę.
	Kiedy czcisz i kochasz ojca, i matkę, będziesz długo żyć, a i potomstwo twoje będzie trwać wiecznie.
	Trudno, najmilsza, nazywać patriotami tych, którzy obchodzą huczne, czy i nawet religijne uroczystości, a równocześnie żyją w nieprzyjaźni z Ojcem, i ze sobą nawzajem. Jak nie godzi się rozdzielać ojca od matki, tak tym samym nie sposób kochać Ojczyznę, nie miłując Ojca. Dzisiaj próbuje się odrywać was od korzeni historii i mieszać patriotyzm z obcymi kulturami, które nie mają nic wspólnego ani ze Mną, ani z waszym Ojcem, ani też z polską kulturą.
	Jeżeli jesteś otwarty na inkulturację, poddając się temu, co nie polskie i czynisz siebie poddanym wartości, jaką jest pieniądz czy nawet praca, wiedz, że bez posłuszeństwa Matce Ojczyźnie i tym samym Memu Ojcu, zginiesz śmiercią haniebną. Nie mówię tutaj o zaściankowym kulcie własnych tradycji, czy obyczajów, ale o prawdziwej miłości wobec matki, której nie porzuca się tylko po to, że posiadasz zbyt mało pieniędzy. Trzeba zdrowej roztropności, co wskaże drogę osobie, mocno związanej z ziemią, rodziną i tym samym religią.
	Gdy uderzysz w ziemię, mówiąc, że życie na niej jest nieopłacalne, nie kochasz Ojczyzny, lecz pieniądze. Jeśli zostawisz rodzinę, bo nie wierzysz, że tutaj z Moją pomocą, możesz ją utrzymać i gonisz za 30 srebrnikami od obcych - nie kochasz rodziny, ale mamonę.
	Również, gdy porzucisz swoją religię, kłaniając się na lewo i prawo, bo wydaje ci się, że możesz kochać i służyć innym bożkom, a i Mnie jako żywemu jedynemu Bogu, razem z nimi - cóż, to także nie jest miłość Ojczyzny, ale egoizm.
	Kiedy zaś porzucisz ziemię, rodzinę i religię, kim jesteś, ty nazywany Polakiem, lecz służący tym, którzy zapomnieli o Mnie i stali się niewolnikami?
	Otóż Święto Narodowe, drobinko, to święto Moje i wasze, a jednak wciąż próbuje się odrywać Polskę od korzeni, a religię od Państwa polskiego.
	Wydaje się, że to słuszne, nie mieszać polityki z religią, jednak czy oddzielisz dziecko od jego rodziców?
	Teraz kamień młyński należy uwiązać na szyi tych, którzy gorszą maluczkich za pomocą mediów, ale też przez nieodpowiedzialność i nieobecność.
	Jeśli bowiem nie ma ojca w rodzinie, bo jego intencją jest zarobić jak najwięcej, zaś jego dzieci wychowują się bez ojca - jak możecie liczyć na to; że wyrosną na patriotów, wiernych Ojcu Niebieskiemu i temu, który miał mieć nad nimi pieczę tu na ziemi?
	Otóż to nie jest miłość wobec dzieci, kiedy nie mogąc poradzić sobie tutaj w Polsce, wyjeżdżasz na długie miesiące za tzw chlebem, tracąc kontakt z rodziną i Ojczyzną. To, najmilsza i Moja, grzech, który śmiało można nazwać bałwochwalczym kultem pieniędzy, nie jest to służba Ojczyźnie, a nawet rodzinie. Wszak istotą rodziny nie jest dobrobyt materialny, lecz obecność i troskliwa miłość.
	,,Jeśli Mnie kto miłuje, będzie zachowywał Moją naukę, a Ojciec Mój umiłuje go i do niego przyjdziemy, i mieszkanie u niego uczynimy". W Mojej Ewangelii jasno widzisz, że miłość wiąże się z obecnością, zatem nie sądź, że kochasz rodzinę i Ojczyznę, kiedy nie ma cię w domu".
	Jezu, ale to dla niektórych trudny temat, bo większość twierdziła i twierdzi, że w Polsce nie ma pracy, a jak jest, to za marne grosze.
	,,O groszach, drobinko, mówiła wam wczoraj Moja wdowa, zaś to, co obecnie macie w Polsce, jak mówiłem, to właśnie ,,okupacja w białych rękawiczkach", do której doprowadziliście sami, porzucając Kościół, religię i rodzinę, otwarłszy się na wszystko, co obce bez mądrości i rozeznania. Czy mieszanie się z poganami będzie dla was korzystne, czy raczej uczyni was niewolnikami obcej religii, a dokładniej braku norm moralnych i wartości dobra, piękna i historii?
	Moja drobinko, trzeba w tym kontekście przypatrzeć się wszelkim nowościom, tak w nauce i technice, jak, i owej ,,otwartości granic", która będąc i dobrą, i złą, okazała się zgubną dla wielu. W końcu swobodny dostęp do korzystania z mediów dla najmłodszych i dorastającej młodzieży, nie prowadzi ani do patriotyzmu, ani zdrowej religijności, czy kultury bycia. Jak mówi Paweł: ,,Wszystko mi wolno, ale nie wszystko przynosi korzyść".
	Pytam was teraz: czy jesteś niewolnikiem, czy wolnym?
	Skoro twierdzisz, że wolnym, dlaczego nie potrafisz samodzielnie wybierać między tym, co naprawdę służy twojej Ojczyźnie i rodzinie, a tym, co nosi na sobie jedynie pozory dobra, lecz dobrem nie jest.
	Wy, Polacy, jeżeli tylko spojrzycie na Mój Krzyż - odzyskacie zdrowie. Jeśli zaś zaczniecie podziwiać bożki z drewna, złota i sztucznego tworzywa, wszyscy bezpowrotnie zginiecie.
	Wybacz, drobinko, ale mówię bardzo poważnie, bo prawdziwych patriotów trzeba będzie policzyć zaraz na palcach dwóch rąk. Łatwo bowiem zachłysnąć się tym, co obce, ale kiedy zaczynasz biec za głosem obcych, grozi ci nieszczęście. Ojczyzna zbroczona krwią wielu, nie może pozostać pustą, gdyż krew braci waszych naprawdę woła do Mnie z ziemi.
	To także wezwanie o powrót do korzeni, które pomagają odczytać w świetle historii, ale również Mojego żywego Słowa, waszą teraźniejszość i przyszłość. Zważ, Moja A..., jak służysz jednemu Ojcu, kochając w Duchu Świętym, swoje siostry i braci, nie poświęcając ani minuty, aby tracić czas na kult tego, co obce i niosące śmierć".
	Nie jest to łatwym, by służyć Ojczyźnie...
	,,Dziecię Moje, ale tylko prawdziwi Polacy mogą teraz wystąpić w obronie tego, co zostało wam dane, lecz nie wszyscy żyjecie dziś w duchu wdzięczności i prawdy. Już Moi święci mówili wam, że wolność łączy się z prawdą. Kiedy wyznajecie wasze grzechy wobec najbliższych popełnione, Ja odpuszczę je wam, oczyszczając z wszelkiej nieprawości. Gdy uznacie Mnie za jedynego Boga i Pana, w waszych rodzinach i Ojczyźnie, ale też podejmiecie trud budowania relacji opartych o prawdę Mojej Ewangelii, wtedy też Polska ocaleje i zostanie wywyższona jako wierna Moja Służebnica; Ja bowiem osobiście bronić Jej będę jako swej własności.
	A... Moja, pójdź za Mną, kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	12 lis 2024
	" Moja najdroższa A.., skoro nazwałem służbę miłowaniem, a miłowanie służbą, to również twoje upadki włączają się w Moje Misterium. Przecież nie stworzyłem cię duchowym albo fizycznym herosem, ale pragnąłem, abyś jako drobinka była małej postury ciała, a i niezbyt silna w tym, co inni nazywają moralną doskonałością.
	Nie obawiaj się jednak, bo jak mówi Mój Apostoł: ,,Ilekroć niedomagam, tylekroć jestem mocny. Najchętniej będę się chlubił z moich słabości". Zatem, w górę serce, Moje dziecko, oto niosę cię na swoich ramionach, a gdy upadniesz, z radością podnoszę, kiedy Mnie zawołasz.
	,,Czy Ci to obojętne, że moja siostra zostawiła mnie samą przy usługiwaniu?", pyta Marta, lecz Ja daję wam inny przykład służby niż ten, który tak dobrze znacie.
	Najmilsza, ten znany to:
	Wiele, wiele czynić, dużo odmawiać modlitw, dużo się angażować, bardzo wiele działać bez poszukiwania Mojej woli i tym samym Mojej większej chwały. To także może grozić bałwochwalstwem. Stąd Ja owszem przyszedłem, aby służyć i jako Ostatni zasiądę do Uczty, a wcześniej umyję wam braciom nogi, jako wasz Niewolnik. Jednak w Moim Domu, w Domu Ojca, ty uczysz się najpierw przyjmowania Mojej nieskończonej miłości. Podobnie jak to bywa w długiej kuracji, gdzie trzeba wiele razy powtarzać przyjmowanie określonych leków, tak jest tutaj. Dużo trzeba wam jeszcze zrozumieć i przede wszystkim przyjąć ode Mnie, zanim nauczycie się służyć.
	Zatem, Ja umieram i zmartwychwstaję, podczas, gdy ty początkowo nic nie rozumiesz i wzbraniasz się, kiedy zapraszam do udziału w Moich cierpieniach, mimo że mówię: ,,Jeśli cię nie umyję, nie będziesz miał udziału ze Mną".
	Moja A.., zamiast denerwować się, że uczniowie notorycznie zapominają książki czy zeszytu od religii, opowiedz im o 10 pannach i postaw przed nimi oliwna lampkę- na pewno zapamiętają Moją naukę. Co mają tamte panny wspólnego ze sługą nieużytecznym?
	Moja drobinko, bardzo wiele. Oliwa symbolizuje czuwanie, zaś sługa, który wie, że wykonał wszystko co mu polecono, nie obawia się braku nagrody i tym samym uczciwej zapłaty. Jego nieużyteczność wskazuje na waszą zranioną grzechem pierworodnym naturę, w końcu i na głupstwo głoszenia Słowa, i Mnie Ukrzyżowanego Pana. ,,Spodobało się Bogu przez głupstwo głoszenia Słowa zbawić wierzących". Zatem nieużytecznym Sługą( tak) nazywam siebie, Moja A.., ponieważ szydzą ze Mnie wszyscy, którzy na Mnie patrzą, wykrzywiają wargi i potrząsając głowami, krzyczą: ,,Zejdź z Krzyża!". Dziś także neguje się wartość służby jako najbardziej podłe zajęcie i bezinteresowna pomoc innym nie ma zbytnio dużo subskrybentów. Zdarza się, że ktoś wrzuci parę złotych na pomoc innym, ale żeby dać siebie, swój czas i całe swe życie- takich mamy bardzo niewielki odsetek.
	Wreszcie i wy sami, Moja drobinko, jakże często zerkacie ukradkiem, czy ktoś was pochwali albo zauważy to, co dobrego już zrobiliście, czyż nie?
	Podczas gdy chwała ludzka jest naprawdę niczym, a kiedy nią zupełnie wzgardzisz osiągniesz wolność, pokój i szczęście.
	Twój nieużyteczny Sługa, który służy dziś tu i teraz tobie, gdy czytasz, pragnie, abyś przyjął Moje Słowa miłości ku tobie skierowane. Otóż naprawdę trudniej jest odkryć jak wiele zawdzięczasz Mojej Służbie około twego uświęcenia niż wymienić twe dobre uczynki i modlitwy. Pamiętasz, drobinko, że tyle razy mówię o tajemnicy przyjmowania, a mam tak wielu robotników i mało przyjaciół.
	Powiedz, Moim kapłanom, co trzeba zrobić, aby zostać Moim przyjacielem?".
	To proste, Jezu: oddać życie za braci.
	,,Tu już posłużyłaś się Moim Słowem, a coś więcej, A... Moja?".
	Często odpoczywać przy Twoim Sercu, patrzeć na Ciebie, rozmawiać z Tobą.
	,,Tak, a czy twoja przyjaźń ze Mną, najmilsza może wzrosnąć i rozwinąć się bardziej? Widzisz, chcę zasadzić wiele pięknych kwiatów pośród szarości tego listopadowego miesiąca".
	Kwiaty w listopadzie?!
	Jezu, nie wiem jak przyjaźń ma wzrastać...
	,,A czy już nosisz na sobie szatę sługi, którą dzisiaj ci dałem?".
	A co ma ona oznaczać, Jezu? Służbę wobec innych?
	,,Pamiętasz, dziecię Moje, ten pomysł, aby wykorzystywać pewne drobne sytuacje, czy wydarzenia do tego, aby wzrastać w Mej miłości?".
	Pomysł dobry, tylko nie zawsze pamiętam...
	,,Dlatego szata sługi ma tobie przypominać, że teraz jest czas na miłowanie. Zauważyłaś, że pewne grupy wiekowe ludzi otrzymały zadania, aby je wykonywać, jak było dziś czytane, w czasie Liturgii, prawda? Stąd też jeśli umieścimy ciebie małą razem ze Mną na Królewskim Krzyżu, jakie będzie twoje zajęcie?".
	Cierpienie z Tobą.
	,,Toteż nie trać pewnych okazji nawet niewielkich by mieć udział w Moim królowaniu na tej ziemi, które związane jest ze służbą. Jak zatem uczynić z niej pewną drogę, do której dołączymy innych na razie opieszałych wędrowców?
	Znów począwszy od trudu przyjmowania, które budzi opór, lęk, sprzeciw, wreszcie zdziwienie i wdzięczność. Ja tak samo prowadziłem protestującego początkowo Piotra, który jako najbardziej pyszny, nie był w stanie przyjąć Mego pokornego uniżenia. Wszedłem z nim w dialog i umiłowałem z serca, dlatego zapragnął kąpieli miłości, takiej całościowej kąpieli. Podobnie uzdrowiłem Syryjczyka Naamana, który zanurzył się siedem razy w Jordanie, choć zdawało się to bardzo dziwnym poleceniem. Posłuszeństwo Memu Słowu jest milsze niż wszelkie Ofiary. Stąd wskazanie dla Marty, aby usiadła razem z Marią u Moich stóp, a potem zaczęła znów biegać wokół stołu. Tak też było z Szawłem w drodze do Damaszku, kiedy wydawało mu się, że wszystko co czyni jest słuszne i sprawiedliwe. Najmilsza, obecnie także trzeba wam przejść od służby przepisom do służby Osobie, ale przedtem przyjąć Moją czułą Miłość. Taka kuracja przyjmowania, Moja A..., niekiedy musi trwać latami, aby dusza trochę zrozumiała, że kocham ją i sam służę jej zupełnie za darmo. Ja bowiem będąc bogatym stałem się ubogim, aby was swoim ubóstwem ubogacić. Drobinko, czy wiesz jak ubogacić Moich kapłanów ubóstwem?".
	Jezu...!
	,,Najmilsza, powiedz, że nie umiesz się modlić, że twoje wysiłki by mówić do Mnie trafiają w pustkę, zaś samo czytanie świętych tekstów jest na samotności niemożliwym. Powiedz, że modlisz się, gdy cierpisz jak Ja cierpiałem i że nie posiadasz nic prócz własnej nędzy i słabości. Następnie usiądźcie razem przy stole, a Ja przechodząc będę wam usługiwał. Czas służby jest czasem miłowania. Moja A.., im więcej przyjmujesz, tym mniej posiadasz. Kochaj Mnie i Moich kapłanów jak Ja, zupełnie za darmo. Bardzo cię kocham i jestem z tobą".
	Ciągle mnie zadziwiasz, nie umiem przestać protestować gdy tak mnie obdarowujesz, ale dobrze że mogę to dać innym. Kocham Cię, Jezu, bardzo. Chcę mieć puste ręce. Dziękuję Ci!
	13 lis 2024
	Dziecię Moje, czy po całym dniu pracy, pragniesz jeszcze ze Mną rozmawiać?".
	Jezu, nie jak ja chcę, ale jak Ty.
	,,Pozostawiam, tobie małej wolność decydowania, jak było i wczoraj. Czy mam żądać od tak małej drobinki, czegoś ponad twe siły?".
	Dziękuję Ci, Jezu dobry za troskę, to Ty możesz dać mi też pragnienie słuchania i zapisywania Twych słów. Jezu, jeśli poszłabym za tym, co tamta pani mówiła na szkoleniu, to można powiedzieć, że ból, który dziś odczuwałam będzie neurologiczną reakcją organizmu na nadmiar obowiązków.
	,,Dziecię najmniejsze, to co pochodzi z Bożego Ducha człowiek cielesny wyjaśni na sposób cielesny, a więc tak, że nie będzie już Mnie jako Stwórcy i Odkupiciela, ale i tego, który daje wam Prawo Miłości nieprzyjaciół, a w końcu i Tego, który rzeczywiście bierze twe myśli, zasób słów; czy i znajomość Pisma w swoje ręce, by dyktować to, co konieczne dla Mych umiłowanych w tych czasach złych. Cierpienie, najmilsza, pozostaje łaską, a im mniej będziesz pytać dlaczego, tym bardziej poznasz i przyjmiesz je jako nowy dar Mego Miłosierdzia.
	,,Z radością dziękujcie Ojcu, który was uczynił godnymi uczestnictwa w dziale Świętych w światłości", a jednocześnie teraz też wzywa was do odczytania powracającego Samarytanina. Ja bowiem sam uzdrawiam was z trądu, to jest ohydy grzechu i biorę na swe ramiona zanosząc z powrotem do Domu.
	Najmilsza, nikt z was sam z siebie nie jest zdolnym, aby wrócić i podziękować. Dlatego Ja pierwszy mówię: ,,Ojcze, dziękuję Ci, że Mnie wysłuchałeś. Ja wiedziałem, że Ty zawsze Mnie wysłuchujesz". Moje wołanie do Ojca przed wskrzeszeniem Łazarza, lecz i zanim rozmnożę dla was chleb i ryby, wszystko Moja A.., poprzedza dziękczynienie. ,,Za wszystko dziękujecie Ojcu, tak jest bowiem wola Boża względem was w Chrystusie Jezusie". Stąd mówimy, Moja drobinko, o postawie wdzięczności wolnych we Mnie synów. Niewolnik nie potrafi dziękować, bo wciąż służy i mało dba o to, aby dziękować, chyba że wynika to z jego obowiązków. Mamy bowiem także, Moja A..., wdzięczność formalistyczną. Cóż, dorosły podpowie dziecku: ,,Podziękuj temu panu!". Pani w szkole powie uczniom: ,,Podziękuj za cukierka" i wciąż radzi się młodszym, że należy używać grzecznościowych zwrotów. Tymczasem totalnie inna jest wdzięczność serca, która wypływa z relacji z Osobą Syna. Zapytasz mnie, czemu obcy wraca, aby podziękować żydowskiemu Uzdrowicielowi? Drobinko, on był nastawiony nie na samo uzdrowienie, ale na nowe spotkanie. Dlatego tak nieskończenie ważnym jest, najmilsza, abyście zechcieli spotkać się ze Mną zamiast odmówić modlitwę. Przyznaj, że bywa trudno, ale jest to możliwe, bo i nadmiar modlitewnych obowiązków w niektórych przypadkach budzi potrzebę odmówienia nie zaś spotkania. (Nie mówimy tu o tobie małej, wszak to już ciebie nie dotyczy). Nakłada się ciężary nie do uniesienia: ,,zmówić, ba, odczytać brewiarz", ,,odprawić medytację", ,,odmówić różaniec", ,,odmówić szereg modlitw ustnych", ,,odmówić koronkę", ,,odprawić czytanie duchowne", wreszcie pójść na adorację. Zakonnik, który doda tu jeszcze obowiązki wynikające z tego jaką pełni funkcję we wspólnocie i poza nią, niekiedy prosto powiemy: ,,Nie ma dla Mnie czasu". Może ktoś z zewnątrz powie: niemożliwe, by osoba konsekrowana na rozmawiała na modlitwie z Bogiem, lecz czy monolog nazwiecie rozmową? Gdy nie dajecie mi przestrzeni, abym mówił, albo na medytacji czytacie wybrane komentarze, aby nie usłyszeć, co chcę wam osobiście powiedzieć, zostajecie oczyszczeni z trądu, ale nie wracacie do Mnie, aby podziękować. Tak, ponieważ prawdziwa wdzięczność nie ma na celu wewnętrznego czy zewnętrznego uzdrowienia, lecz odkrycie bliskości Wcielonej Miłości: ,,Nauczyciel jest i woła cię". Nie można pozostać obojętnym jak tamtych drobinko aż dziewięciu uzdrowionych, którzy mieli lampy, ale nie wzięli oliwy i cały dzień pracowali dla Ojca znosząc ciężar dnia i spiekotę, a otrzymali po denarze. Zaprawdę powiadam wam: nigdy was nie znałem, odejdźcie ode Mnie wszyscy, którzy dopuszczacie się niesprawiedliwości.
	Moja A.., widziałaś dziś jak rozrabiający chłopcy, na sam koniec zbudowali najciekawszą i oryginalną wieżę, a nie nagrodziłaś ich?".
	Jezu, ale oni stracili czas na wygłupianie się, kiedy inni pracowali i w ostatniej chwili...
	,,Zgodzisz się, że trzeba dać im także najwyższą notę?".
	Po ludzku nie...Ale wiem, o czym tutaj mówisz...powiedzą, że jestem niesprawiedliwa...
	,,A ty powtórzysz im Moją przypowieść o robotnikach w Winnicy, tym samym naprawdę dobrze to zapamiętają na swoim przykładzie. Pozornie to niesprawiedliwe, lecz czy nie czynię tak z wami w swoim niezgłębionym Miłosierdziu, Moja A...?".
	Ja nie jestem miłosierna...Ale ten przykład z życia wzięty...w sumie niezły. Jezu, czemu te fragmenty znów wszystkie ze sobą wiążesz?
	,,Ukochana, Słowa te są Moimi, wyszły z Moich ust i z Mojego Serca, a wszystkie zmierzają do jednego: Mego Paschalnego Misterium, gdzie Jeden dziękuje za was niewdzięcznych, którzy lubicie doświadczać cudów czy znaków Mej Obecności, ale podążać za jednym Mym Słowem, już niekoniecznie.
	,,Żaden się nie znalazł, żeby podziękować?". Ten bohater pada na kolana, ponieważ to jedyna okazja, aby pojąć i zrozumieć, że to nie zdrowie, które odzyskał jest najważniejszym, ale Ten, który oczyszcza i czyni uczestnikiem swej radości.
	Pamiętasz, Marię Magdalenę? Ta również biegnie do grobu, gnana tęsknotą, nie wiedząc, czy warto, wszak nikt nie pomoże jej odsunąć tak wielkiego kamienia. Bieg, by podziękować, też wydaje się być nieopłacalny, zatem co jest tutaj motorem napędowym? Czy wcześniej nie spotkali Mego spojrzenia, Mej Wcielonej Miłości, tego, że muszą natychmiast znów znaleźć się blisko Mnie? Podobnie Piotr rzuca się do wody usłyszawszy: ,,To jest Pan!", a Zacheusz schodzi z wysokości swej pychy i bogactwa, bo chcę zatrzymać się w jego domu.
	Zatem, drobinko, to Moje Słowo odkrywa, że poza skorupą grzechu i choroby, jesteś Moim ukochanym dzieckiem, i to znaczy, że potrzebujesz Moich ramion i bliskości z Ojcem, który nie osądza, ale usprawiedliwia.
	Popatrz, najmilsza na tych dziewięciu: odzyskali zdrowie, załatwili swój interes, zaspokoili pragnienie, nie odkryli, że to dopiero przedsionek, a żeby wejść do domu, trzeba zdjąć sandały.
	Abraham usłyszawszy, że stoi na miejscu, które jest ziemią świętą nie rozumie zbyt wiele, ale na Moje Słowo ściąga sandały i wchodzi w dialog. Także Piotr po nieudanym połowie, na Moje Słowo zarzuca sieci. Wszyscy, którzy zaufali Memu Słowu, zostają nasyceni pełnią Boga, który stał się Człowiekiem. Jeśli chcesz poznać Jezusa z Nazaretu, nie zatrzymuj się na prośbach, które do Mnie zanosisz, nawet gdy od razu zostaniesz wysłuchany albo wołasz wiele, a wydaje się, że nie odpowiadam. Wejdź do swej izdebki i spotkaj się ze Mną, który daję więcej niż możesz się spodziewać w najśmielszych swych snach, a jednak nie chcesz Mnie posłuchać.
	Moja pieśń wdzięczności wobec Ojca trwa, a i ty jesteś do niej zaproszony, skoro zamkniesz drzwi prośby, odnajdziesz radość w dziękczynieniu, w końcu spotkasz też Tego, który za ciebie umarł i zmartwychwstał.
	Dziecko Moje najmniejsze, ty musisz dziś odpocząć, lecz tak jak pragnie Ojciec, na Moim Krzyżu. Tutaj Ja cały jestem dla ciebie i kocham. Pójdź za Mną!".
	14 lis 2024
	"Moja najdroższa A..., czas, abym mówił do Mojej Oblubienicy Kościoła Świętego, którego jesteś wybraną cząstką, zatem słuchaj i kochaj, bo tym trzeba kończyć wszelkie słuchanie Słowa.
	Zatem, Królestwo Moje w was obecne, jest nowe, a równocześnie stare i sięga korzeniami Wieczności.
	To ważne, najmilsza, aby każdy z was przez czynną miłość, włączył się w budowanie Mego Królestwa tu na ziemi. Pierwszym pozostaje fundament, a ten już został położony, lecz czy zdołasz pojąć jego odmienną wartość?
	Nie wykupiłem was srebrem, czy złotem, ale Moją drogocenną Krwią, stąd ta Moja Budowla posiada ponadczasowy fundament, zdolny przetrwać najciemniejsze noce, zarazę, głód, wojnę, odstępstwo od wiary i moralny bezład społeczeństw.
	Niestety brak pragnienia powrotu i odkrycia korzeni, przyczynia się do waszego obecnego zagubienia i niechęci budowania Mego Kościoła w miłości. Niszczącym okazuje się grzech i wszelka pożądliwość, którą daremnie próbuje się wyeliminować, za pomocą jedynie ziemskich środków albo też sądząc, że człowiek sam beze Mnie, dzięki rozwojowi nauki, może zwalczyć wszelkie przejawy zła, czy wewnętrznego zmagania, które jest w ludzkiej naturze od początku. Zresztą, najmilsza, oboje wiemy, że sami z siebie, nie możecie nic zbudować, a żeby coś zniszczyć, czy zburzyć, nie macie z tym większych problemów.
	Mówicie: Wiem, że łatwo przychodzi mi chcieć uczynić coś dobrego, ale gdy trzeba, nie czynię tego.
	Cóż, Moje Królestwo nie jest z tego świata, to oznacza, że nie można do Jego budowania użyć rzeczy światowych takich jak ludzka mądrość albo też samego waszego wewnętrznego przeświadczenia: ,,Poradzę sobie".
	Królestwo przychodzące niedostrzegalnie, to te okruchy dobra, jakie spotykasz na co dzień ze strony innych, ale przechodzisz po nich bezwiednie, bo wydają się być zbyt małe, by zwrócić na nie uwagę.
	Moja A..., wszak z tych okruszków, już można zbudować więcej niż możecie pojąć, czy zrozumieć, o, jeśli chcesz. Zatem, we wszystkim tym, co się odnosi do życia codziennego, należy przyjąć postawę tego, który namierza dobro w ludziach i w sytuacjach.
	Widzisz, że radar do wykrycia wroga i tych, którzy krzywdzą ciebie bądź innych, jest zawsze aktywny i rzadko jesteście w stanie go porzucić na rzecz Mojej większej miłości, prawda?
	Stąd Moja A.., ta postawa, o której właściwie już wiele słyszałaś, pozwala obudzić w tobie ów radar, a więc wrażliwość na obecność Mego Królestwa w świecie i w tobie.
	Rano powiedziałem więcej, lecz nie w waszym języku, dlatego nie zapiszesz nic z tego, co dałem ci poznać na osobności. Wszak ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani serce człowieka nie zdołało pojąć jak wielkie rzeczy przygotowałem tym, którzy Mnie miłują.
	Otóż, jeśli nie chcesz utracić, Moja drobinko, żadnego z okruchów Mego Królestwa, które spadają na ziemię, złóż swą głowę na Moim Sercu i posłuchaj:
	,,Ja Pan powołałem cię słusznie" będę dalej obdarowywał tych, którzy nazywają siebie żebrakami, a w rzeczywistości są książętami Mego Kościoła, bo dzierżą w swych dłoniach klucze do Moich Sakramentów.
	Kiedy bierzesz klucz, masz zamiar otworzyć, ale zobacz, czy wcześniej sam rozradowałeś się w Duchu Świętym skarbami Mego Królestwa.
	Są bowiem ci, co biorą naprawdę resztki, rozdając bogactwa innym, a są ci, którzy twierdzą, że sami nie mogą wziąć, bo są jedynie sługami. Ach, przecież nazwałem was przyjaciółmi.
	Drobinko, te wszystkie przepowiednie o końcu, propagowane przez media, to nie jest Moja zapowiedź. Słowa Moje, o Moim powtórnym przyjściu na ziemię, znajdują się w Ewangelii, nie ma i nie będzie innych. Wasza ciekawość by poznać godzinę końca, nie pochodzi z Ducha Świętego i od początku trzeba tu postawić tamę.
	Mój Dzień rozbłyśnie, kiedy Ojciec zechce, a wasze domniemania, czy próby, aby poznać to, co niedostępne, jak dym się rozwieją. Kto wypełnia wolę Bożą, ten trwa na wieki i nie musi się obawiać końca świata czy też jakiegokolwiek unicestwienia ziemi czy nieba, bo żyje we Mnie i tym samym żyć będzie na wieki.
	Moja drobinko, łowcy nowinek, czy inaczej mówiąc fałszywi prorocy, nie znają ani Ojca, ani Syna, dlatego nie rozumieją, że pewne sprawy czy tajemnice nie są do zbadania przez ludzki umysł.
	Zrozumieliście troskę Pawła o Onezyma? Tak samo, Ja Pan roztaczam swą opiekę nad Moim Kościołem na ziemi, a włos z waszej głowy, bez Mojej woli, nie spadnie na ziemię. Ci, którzy (tak trzeba napisać) ,,grzebią" w internecie, szukając nowości o nadchodzących kataklizmach, powodziach czy trzęsieniach ziemi, zgubili swą relację ze Mną i biegną za głosem obcych, a Mojego nigdy tak naprawdę nie poznali.
	Uwierz, że głos Ojca jest słodki, a kiedy wzywa was do posłuszeństwa Słowu, zaraz też otrzymujecie wszelkie środki, by na Słowo odpowiedzieć.
	Dziś Oblubienica Kościół jawi się jako Ta, która nosi na sobie kajdany, ponieważ wydaje się, że nie ma prawa głosu na świecie, a kiedy zaczyna mówić - od razu Ją uciszają, jako niewygodną i pełną starych haseł, które nie mają racji istnienia i bytu w świecie wszelkiej nowości. Drobinko, Ja miłuję Kościół i oddaję życie za Moją Oblubienicę, dlatego może mówić, choćby Jej zakazano; może pozornie być zabijana, ale miłości zabić nie można, bo Ja zmartwychwstałem, tak i wy razem ze Mną.
	Kajdany Mojej Ewangelii są słodkim jarzmem, dla skutych ze Mną, Panem i Bogiem podwójnym węzłem miłości Boga i człowieka.
	Jeśli Moje Paschalne Misterium rodzi Kościół, to o ileż bardziej ów poród trwa i dziś, kiedy tylko głoszone jest Moje żywe Słowo.
	Zauważ, najmilsza, że tam, gdzie mówi się naprawdę wyraźnie i jasno, a życie człowieka potwierdza Słowo głoszone, zaraz też pojawiają się przeciwności, przeszkody i sprzeciw świata.
	Skoro Mnie prześladowali, was również prześladować będą, ale oni nie zabijają duszy, wszak nie mają nad nią żadnej władzy.
	Drobinko, nauczę ciebie odkrywania tychże okruchów, które spadają z Mojego stołu, a można z nich budować Moje Królestwo: pokora, posłuszeństwo i ,,obecność dla".
	Pokora, to na co wskazałem dziś rano: nie rozpoczynaj spotkania ze Mną bez uniżenia. Ten, przed którym stoisz, przewyższa cię nieskończenie, a cóż dopiero w Darze Eucharystii, w której jednoczy się bardzo ściśle z twoją duszą.
	Posłuszeństwo - tutaj jako echo mamy Fiat Matki, która nie pozwala żadnemu z usłyszanych Słów Moich spaść na ziemię.
	W końcu ,,obecność dla" zakłada twoje zapatrzenie na Mnie żyjącego w Eucharystii i w każdym, drobinko, w każdym człowieku.
	Samo zebranie okruchów kosztuje, wszak lubicie jeść całe kawałki chleba, lecz kiedy wyznasz, że sam budować nie potrafisz, dam tobie okruchy, które zebrałem własnymi rękoma, upadając pod Krzyżem, tylko dla ciebie przeznaczone.
	Moja drobinko, pójdź za Mną, bardzo cię kocham".
	15 lis 2024
	"Moja najdroższa A.., skoro poślubiłem cię sobie na Krzyżu, to i mówić będę, a nie zamilknę".
	Wiem, Jezu, że dzieci zaraz po pierwszej Komunii Świętej przestają Cię przyjmować i chodzić do spowiedzi...z wyjątkiem może tych, co odprawią pierwsze piątki miesiąca, a potem już ich nie ma... Jezu, czemu pozwalasz by tak było? Słyszałeś tego chłopca z siódmej klasy? Dopiero dwa razy w swoim życiu był u spowiedzi... Oni nawet nie zastanawiają się, że coś jest nie tak...a rodzice latami bez spowiedzi. Jezu, dlaczego tak musi być teraz?
	,,Drobinko Moja, nie musi, ale jest. Ty zaś szukasz winowajców zamiast od razu przyjść do Mnie i pić z prawdziwego źródła wody żywej. Cóż, zabrakło, dziecię Moje, formacji do żywej relacji ze Mną i w tej pogoni za tym, co dla niektórych było bardzo ważne, doszło ześwieczczenie i kult przyjemności; nie wspomniawszy o potrzebie zarabiania pieniędzy zawsze więcej niż mają inni. Uwierz, A... Moja, że w tym, co nazwiesz rosnącym pokoleniem pogan, warto rzucać ziarna Mego Słowa. Gdy nic nie siejesz, nic nie wyrośnie. Kiedy siejesz obficie i hojnie, ziarno prędzej czy później wyda plon".
	Jezu, ale jak pomóc im dotrzeć do wiary i relacji z Tobą?
	,,Dziecię najmniejsze, bądźcie roztropni jak węże, a nieskazitelni jak gołębie. Zapytaj młodych: ,,Czego pragniesz?", każdego indywidualnie i podsumuj wypowiedzi zbiorowo. Pierwsza odpowiedź jest dobra. Potem od ich odpowiedzi, wskaż istotę grzechu i opowiedz o jego konsekwencjach. Nazwij grzech po imieniu i zapytaj, czy chcą go porzucić? A wybrać Mnie jako jedynego Pana i Boga. Potem ponownie mów o Tajemnicy Mojej Obecności w Sakramentach, o wolności decyzji trwania we Mnie i o tym, że kocham was zupełnie za darmo".
	Jezu, mogę spróbować, ale...
	Oni nie bardzo chcą słuchać i usłyszeć, a poza tym próbowałam w środę.
	,,Dziecię, głoś naukę i nie zniechęcaj się. Co do młodszych dzieci, trzeba odejść od formy opowiadań z przewodników, a czytać i mówić o Mojej Ewangelii, nawiązując do samego faktu i wydarzenia, które w chwili czytania staje się aktualnym. To nie jest nieżyciowe, Moja A..., bo i wszystkie dzieci wiedzą, czym jest aktualizacja w urządzeniach elektronicznych. Zatem do dzieła. W końcu, najmilsza, nie zapominaj, że Ja także przemawiam do serc, przez twoją obecność z nimi, ponieważ trudno nauczać nie dając przykładu swoim życiem.
	Dziecię Moje, już siekiera do korzenia drzew jest przyłożona, dlatego to drzewo nie wydające owocu, będzie wycięte i w ogień wrzucone. Najmniejsza, nie wolno tobie poddać się frustracji i zniechęceniu, widząc Mój nadchodzący Dzień, czy znaki, które poprzedzają Moje Przyjście. Dlatego raczej wsłuchawszy się w Moje Słowa, pozostań na stanowisku czuwania. Niektórzy, Moja A..., będą chcieli zachować swoje życie, ale je stracą. Tymczasem wszyscy, we Mnie żyjący, wstaną i będą jaśnieć w Królestwie Ojca Mojego. Obecnie, jak niegdyś mówiłem macie pewne odcienie dobra i zła bardzo ze sobą zmieszane, stąd trudniej zrozumieć, co jest białe, co czarne, a nie wsłuchani w Me Słowa, nie będą umieli dokonać trafnego wyboru. Dlatego, Ja sam was rozdzielę, a dokładniej wskażę na odmienną drogę tych, co już wcześniej zostawili wszystko, by wziąć swój Krzyż i pójść za Mną. Tacy będą wzięci. Miłośnicy świata niestety będą zostawieni, co może oznaczać pewien brak nie do zaspokojenia. W końcu, przybędę do was i dostrzeżecie Mą Zmartwychwstałą Obecność w was i pośród was. Moja A..., to nie są bardzo odległe czasy, albowiem przyjdę niebawem. Wasza zdolność do mądrego wyboru między dobrem, a złem, mocno zaburzona, może zostać znów odbudowana, gdy zapragniesz spotkać się ze Mną bardzo osobiście. Zauważyłaś, najmilsza, że w sprawach sumienia nie masz dla Mnie zbyt wielu pytań, bo Duch Mój od razu, poucza cię o wszystkim?
	Ukochana, ale ci, którzy ukrzyżowali swe ciało z jego namiętnościami i pożądaniami, oni też będą wzrastać w Mojej Miłości i pokażą tym, którzy odpadną prawdę o Moim Bóstwie i Człowieczeństwie. Najpierw bowiem teraz atakuje się Kościół, w nim kapłanów, biskupów i tych, którzy trwają wiernie przy Moim Krzyżu, następnie będzie atak na wasze człowieczeństwo, który nastąpi jako odpowiedź świata złych duchów na przygotowane wcześniej odstępstwo ode Mnie. To wszystko przepowiedziałem wam w Ewangelii. Potrzeba zatem obecnie podkreślać Moją Obecność Boga i Człowieka w Sakramencie Ołtarza, Obecność, która jest totalnie nie do poznania przez rozum i władze ciała. Stąd należy wejść z powrotem do chrzcielnicy, a więc odczytać swą niezatartą tożsamość, połączyć ze Mną Ukrzyżowanym i Zmartwychwstałym, jak łączysz poszczególne puzzle, kiedy je układasz. W końcu należy wreszcie odkopać skarb wiary, aby na nowo kupić tę rolę. Wiem, że te zabiegi wydają wam się być żmudne, ale czy tak jest w rzeczywistości?
	Tyle lat poświęciliście na marnotrawienie otrzymanego na Chrzcie Świętym skarbu wiary, potem tak samo, nie dbaliście o jej rozwój u swych dzieci, pomimo raz złożonej jakże ważnej przysięgi. ,,To zbyt mało, iż jesteś mi sługą. Ustanowię cię światłością dla narodów, aby Moje zbawienie dotarło aż na krańce ziemi". Uwierz, Moja drobinko, że czas jest krótki, a świętych nam dzisiaj nie brakuje, choć są mało widoczni w zlaicyzowanej rzeczywistości Europy i Polski".
	Jezu, czy pozwolisz, żeby wprowadzono demoralizację dzieci w naszych szkołach?
	,,Oto szatan zamierzał was przesiać jak pszenicę, a Ja proszę Ojca, by nie ustała wasza wiara. Odczytuj znaki, Moja A..., niemoralne nauczanie dotarło do dzieci z innej strony, a nie zdołaliście go powstrzymać. Obecnie zaś zły wziął siedmiu innych demonów gorszych niż on sam, aby zamieszkali w waszym domu, a te zwycięża się, jedynie modlitwą i postem. Pamiętasz, że powiedziałem: ,,Proś o to, co zamierzam tobie dać!". Walka przybrała na siłę, a tysiące, Moja A.., śpi i odpoczywa, niczego nie przeczuwając. Obudzę ich przez wodę i ogień, a powstaną. Zresztą to, co dzieje się u nich, to i lepiej by głośno o tym nie mówić.
	Najmilsza, miejcie odwagę, Ja świat zwyciężyłem. Gdy trochę pocierpicie sam was umocnię i ugruntuję. Czy zresztą nie obiecałem, że nie zostawię was sierotami?
	Zobacz, strategie złego: wprowadzić lęk, zamieszanie, nastraszyć, zdezorganizować, uczynić uległymi sługami. Ty zaś opierając się jego namowom do zła, tym samym umacniaj swych braci, wszak kiedy jeden wstaje, pociąga innych. Nie bądź jednak siewcą złych informacji, lecz rozlewaj wszędzie Mój olejek miłości i przebaczenia. Dziecię, pozwól, że Ja poprowadzę was jedyną i najlepszą drogą. Nie bój się w całości zaufać, bez względu na pozorny triumf zła w świecie, który cię otacza. Mówiłem rano i jeszcze raz powtórzę: Kochaj Mnie!
	Spójrz na ten storczyk w kaplicy tutaj, za jakiś czas nie będzie na nim kwiatów, bo skończył się czas kwitnienia. Czy to oznacza, że nie zakwitnie ponownie po czasie przerwy? Podobnie Mój Kościół, A.., nie przestanie kwitnąć i owocować w swoim czasie. Kocham cię. Pójdź za Mną. Ja Jestem Pan".
	16 lis 2024
	Poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli, Moja A.., wszak to, czego człowiek boi się najbardziej, to właśnie prawda. Stąd mamy częste ucieczki przed prawdą, związane z posługiwaniem się kłamstwem, półprawdą (jak sami nazywacie) i niedomówieniem.
	Tutaj wyprzedzają was jedynie dzieci, które, o dziwo, na dłuższą metę kłamać nie potrafią, a gdy nie powiedzą prawdy, dość szybko wychodzi ona na światło dzienne. W końcu, jeśli chodzi, najmilsza o spotkanie ze Mną, Bogiem i Panem, chętnie zakładacie piękne ubranie, mówiąc wiele, bez pragnienia słuchania, ponieważ lękacie się, że powiem wam zbyt dużo o was samych i nagle przestaniecie się sobie podobać.
	Inaczej nasza wdowa, która ma swój cel, nie zważając na przeciwności wciąż przychodzi do sędziego ze swoim problemem. Kto tutaj nie chce poznać prawdy, Moja A.., sędzia czy wdowa?".
	Jezu, nie wiem...w końcu, w Ewangelii zbyt wiele nie można się dowiedzieć z tego fragmentu, chyba tylko, że sędzia jest niesprawiedliwy.
	,,Jeśli poznacie prawdę, prawda was wyzwoli", powiedziałem Moim, a poznanie prawdy łączy się z pewnym cierpieniem, wszak życie w kłamstwie, jest dla wielu wygodniejsze, choć na dłuższą metę i ono rodzi ciernie, i osty.
	Najmilsza, wdowa walczy o prawdę, ufając, że sędzia posiada dostateczne środki, aby jej pomóc - w końcu piastuje wysokie stanowisko i jest kimś poważanym w społeczeństwie.
	Tamten nie widzi korzyści finansowych, dlatego nie ma zamiaru otworzyć drzwi, a tym samym wysłuchać owej biedaczki. Zatem sędzia trwa w swojej budce samowystarczalności, bez chęci pomocy, czy nawet współczucia.
	,,Przykazanie nowe daję wam, abyście się wzajemnie miłowali jak Ja was umiłowałem".
	Widzisz, drobinko, miłowanie będzie życiem w prawdzie, która kosztuje. Zakładamy, że ów sędzia znudzony ciągłymi wizytami wdowy, weźmie ją w obronę, ale czy wtedy naprawdę stanie oko w oko z prawdą o własnej grzeszności, czy raczej wpadnie w pułapkę pychy, mówiąc, że pomaga wdowie zupełnie bezinteresownie i dlatego powinno się chwalić jego samego i jego wspaniały uczynek. Tak, bowiem jedno kłamstwo goni drugie, tak, że biedak, już nie umie i nie chce poznać prawdy o sobie, wszak zdążył zagłuszyć sumienie, przez pomoc tej naprzykrzającej mu się wdowie.
	Moja A..., oczywiście historia z Ewangelii przekłada się na wasze dolewanie oliwy do ognia, to jest poszukiwanie własnych samousprawiedliwień i przekonania o słuszności swego postępowania i swoich poglądów.
	Kto nienawidzi światła, ten nie zbliża się do Mnie, ponieważ jestem Wcieloną Prawdą, a we Mnie, to jest na Moim Ciele, odnajdziesz ślady swoich kłamstw, od których sukcesywnie uciekasz.
	Zresztą, drobinko, spójrz na Mnie: Ja stanę w twej obronie, będąc Prawdą, opowiem Ojcu, o Mojej miłości do ciebie oraz o twoim długu, który już został zapłaconym raz na zawsze.
	Życie w prawdzie także bardzo kosztuje, bo ono, najmilsza, wiąże się z odkrywaniem słabości w przeróżnych dziedzinach.
	Na przykładzie: sądzisz, że jesteś pobożny, ale kiedy trzeba zamilknąć, nie powściągasz swego języka; pomagasz innym, lecz wciąż pytasz, czy będą z tego jakieś korzyści; wreszcie dajesz jałmużnę, a jednak zostawiasz większość dla siebie i gdy ktoś poprosi cię o trochę czasu, odmawiasz, bo nie miałeś tego w swoich planach. Takie to subtelne postacie kłamstwa, to jest mieszkania w skorupie egoizmu i pożądliwości, dają wam się we znaki, choć powinniście nad nimi panować.
	Zobacz, Moja mała, wdowa zachowuje pewną stałość w swoim postępowaniu, mimo, że nie słyszy odpowiedzi sędziego. Od razu daje się poznać jako cierpliwa i wierna, gotowa, aby bezustannie czynić swoje starania. Ach, to Matka, Kościół Święty, w którym znajdziesz pewne schronienie, gdy wszyscy ziemscy sędziowie nie będą chcieli ci pomóc. Tutaj, drobinko, Ta nie mająca Męża jest jednak ,,bogata w dzieci", gdyż w jej sercu jest ufność i wiara w ważność pewnych dla was może stałych schematów. Mówię tutaj o Sakramentach Mego Kościoła, które w zmieniającym się świecie, pośród wielu niesprawiedliwych i niesłuchających sędziów, jawią się jako przestarzałe, zawierające określone gesty czy słowa, teraz już mało modne i aktualnie potrzebne, czy ważne. Nie rozmawia się o nich w waszych kuluarach, ponieważ nie mają wystarczającej reklamy, dlatego dla bogatych są mało opłacalne, a korzystanie z nich nie wpływa na poprawę bytu materialnego, zaś o Wieczności zdaje się nikt nie myśli. Czy na pewno?
	Rozważ, ukochana jak brak obowiązków w wielu rodzinach, brak obecnych rodziców, w końcu brak wszelkiej relacji poza wirtualnymi kontaktami przyczynił się do odejścia od Mego Kościoła, a zatem niewpuszczenia na stałe biednej wdowy do swego życia i nieskorzystania z jej pomocy. Kto bowiem tutaj jest najbardziej biednym i pokrzywdzonym: wdowa w swej wierności i wytrwałości, czy sędzia, który nie chce udzielić jej pierwszej pomocy?
	Tak, uśmiechniesz się, bo to teraz jest bardzo popularne - nauczyć wszystkich jak pomagać w sytuacji zagrożenia życia.
	Co ciekawe, żaden z was nie wpadł na pomysł, żeby nauczyć dzieci pomocy w sytuacji zagrożenia posiadania życia wiecznego?
	Tak, zatem wdowa jest tutaj pierwszą ratującą, dobrze przeszkolona poprzez częste przychodzenie w to samo miejsce. Możecie bezpiecznie odpocząć w jej domu, ponieważ tutaj jest życie bez końca, a kto przychodzi do Mego Kościoła, nigdy pragnąć nie będzie".
	Jezu, rewelacyjne dajesz porównanie z tą pierwszą pomocą. Jak to przełożyć na sprawy duchowe i Twoją pomoc, w Tajemnicy Sakramentów Kościoła?
	,,Dziecko Moje, ty wiesz:
	Upadnij u Moich stóp i wyznaj, że nic uczynić nie możesz, a Ja Jestem twoim oddechem. Ja przywracam ci życie, opatrując twe rany w Sakramencie Pokuty i karmię wyborną pszenicą w Eucharystii. Czy czynności zewnętrzne, jakich dokonujesz, uczestnicząc w duchowej reanimacji nie są podobne?
	Czy zatem chcesz z niej zrezygnować, żeby umrzeć i aby Moi kapłani nie mogli udzielić tobie pomocy, w Moim Imieniu, przez Ducha Świętego i dzięki obecności Kościoła w świecie współczesnym?".
	Jezu, to naprawdę mądre, co mówisz. Ale ludzie nie wiedzą, czy istnieje życie wieczne i są wpatrzeni w doczesność.
	,,Najmilsza, dlatego na koniec pytam, czy Syn Człowieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyjdzie?".
	Czy wiara nie pozostaje łaską, odnalezioną perłą w sercu Kościoła - i Wdowy, i Matki - Wdowy, ponieważ traci życie ziemskie, aby je w innym wymiarze odzyskać i Matki, bo niezliczone dzieci garną się do niej, kiedy poznają prawdę o własnej bezradności i potrzebie posiadania jednej Matki.
	Tak, zatem proś najpierw i na pierwszym miejscu o poznanie prawdy dla siebie i tych, którzy zostali wybrani, aby zawsze i codziennie pielęgnować Moje dzieci, udzielając im Moich nieskończonych Darów - Sakramentów Świętych.
	Kocham cię i jestem z tobą".
	Dziękuję Ci, Jezu. Bardzo Cię kocham.
	17 lis 2024
	"Moja najdroższa A..., co sądzisz o zapowiedziach pewnego końca, który jest przecież nowym początkiem?".
	Nic nie sądzę...znów będą czytać tu w parafii list papieża Franciszka...jak mnie to drażni...zamiast wziąć się za kazania...
	,,Dziecię najmniejsze, ile cierpiałaś za nich i czy słusznie się gniewasz?"
	Sądzę, że tak. Rozumiem, że kiedyś w gminach chrześcijańskich czytało się listy Apostołów, ale my jesteśmy w XXI wieku i takie listy każdy może sobie odczytać w internecie, a zresztą to nie jest super wersja ewangelizacji...
	Jezu, oni zamilkną to kamienie wołać będą.
	,,Dziecię Moje, zdaje się, że twoje zdanie jest innym niż księdza proboszcza, a i możesz zapytać przy okazji, dlaczego wciąż czyta listy w kościele".
	Pytałam, Jezu, boi się, że doniosą na niego do prymasa, że nie czyta, co jest śmiesznym tłumaczeniem, a tutaj oni i tak mogą donieść z innych względów...Ale te znajomości.
	,,Drobinko, w twoim oczekiwaniu na płomienne homilie jest święta gorliwość, lecz zapominasz przy tym, że twój głód słuchania Mego Słowa zostaje w inny sposób zaspokojony, zatem po, co to wzburzenie? Ostatecznie nie odpowiadasz za odpowiedź serca wiernych, podczas Eucharystii ani wtedy, gdy kapłan mówi kazanie, ani w wypadku czytania listów. Raczej najmilsza i Moja, przyznaj, że sama nie lubisz ich słuchać".
	Dobrze, masz rację, Jezu, a co do końca świata i Twojego powtórnego przyjścia- czytamy to co roku i nie przychodzisz.
	,,Nie, najdroższa i Moja, Ja Jestem Tym, który wczoraj, dziś i jutro jest w drodze, a równocześnie przychodzę do was codziennie w Sakramentach Mego Kościoła, jeśli chcecie Mnie spotkać. Nie ukrywam się w jaskiniach, czy też w piwnicy, abyście nie byli w stanie nawiązać ze Mną kontaktu. Oznajmiłem wam wszystko, co usłyszałem od Mego Ojca, dlatego nie musicie się martwić, że coś nie zostało powiedziane. Znów was zobaczę i rozraduje się serce wasze, a radości nikt wam nie zdoła odebrać.
	Słońce i księżyc jak i gwiazdy Ja sam stworzyłem, a zmiana ich zwykłego działania, to znak końca czasów, na który nie macie wpływu. Możecie jedynie przybrać postawę oczekujących panien, czy też tych, którzy otrzymali wiele, ale zaraz muszą się rozliczyć ze swoim Panem.
	Najmilsza, czemu zapowiadam i odczytujecie w Liturgii, a płynie dzień po dniu i nie rozumiesz, dlaczego nic z tego, co powiedziałem nie dzieje się i nie ma zbyt wielu przesłanek, które mają zwiastować nadejście Mego Dnia.
	Wytłumaczę zatem tobie, że Moje pojmowanie czasu i Wieczności jest skrajnie innym niż wasze. W Ewangelii posługuję się językiem symboli dobrze wam znanych albo też takim, który oznacza Moją Bliskość z wami.
	Gdy przebywałem u Moich mówiłem im, że jeszcze chwila, a nie będziecie Mnie już oglądać i znowu chwila, a ujrzycie Mnie. Wtedy też Słowo,,chwila" oznaczało Moje Paschalne Misterium i odejście do krainy śmierci, aby śmierć pokonać, objawiając moc Zmartwychwstania.
	Teraz,,chwila" łączy się z Moją zapowiedzią powtórnego przyjścia na ziemię. Porównaj, najdroższa, że Moje rozumienie ,,chwili" to wiele wieków, zaś tysiąc lat w Moich oczach jest jak wczorajszy dzień, który minął. Zatem, będąc Bogiem wiecznym, żywym i prawdziwym, zapowiadam moment końca dziejów w ,,Moim rozumieniu" bardzo bliski, a w waszym jakby przez mgłę, dość odległym, czy też ,,czasowo niezrozumiałym".
	Jeśli znów wejdziemy w tajemnicę Nieba, czyśćca czy też piekła, w tym co umysł ludzki może sobie wyobrazić będą to miejsca bardzo wielkie i nie do zgłębienia, bo nic nie możecie o nich za bardzo powiedzieć. Podczas kiedy ci, co przeszli przez granicę zwaną fizyczną śmiercią, dobrze wiedzą, że w tym wypadku nie mówi się o miejscu, lecz o stanie duszy; jak zresztą naucza Kościół Matka.
	Podobnie, Moja drobinko z pewnymi powtarzanymi czynnościami, bo niegdyś kapłani składali wiele razy ofiary ze zwierząt, obecnie Moja Ofiara raz złożona zupełnie wystarczy. Nie chodzi bowiem o wielość, ale o posłuszeństwo w duchu jedności. Wchodzimy na podwórko filozofii, Moja A..., lecz kiedy wam wydaje się, że musicie bardzo wiele dla Mnie czynić, Ja wzywam do jednego pokornego aktu wiary i miłości, który oznacza zgodę też i na to, że niektóre zapowiedzi mających nadejść wydarzeń z Mojej Ewangelii są dla was dziwne i niepojęte. U jednych budzą lęk, u innych postawę w stylu:,,Posłuchamy cię innym razem", a pozostali jakże często porzucają te fragmenty na osobistej medytacji, myśląc, że znów to samo, co w tamtym roku, a końca świata jakoś nie było i nie ma. Jednak okazuje się, że niektóre wydarzenia przyspieszają, wojny na świecie wybuchają jedna po drugiej, tak samo kataklizmy, czy powodzie. Oczywiście wy będąc przyzwyczajeni do wiadomości pełnych zła czy rodzących się konfliktów, zakładacie ochronne okulary, mówiąc: na szczęście mnie to nie dotyczy i zapominacie o wszystkim.
	Podczas, kiedy w Kościele Moim nie ma bezludnych wysp, bo stanowicie z wszystkimi chrześcijanami jedno Ciało, toteż nie wolno wam pozostawać obojętnymi wobec pewnych wydarzeń. Każdy niech zaopatrzy się w żywą wiarę i przebaczającą miłość, wszak bez nich trudno mówić o dobrym przygotowaniu na spotkanie ze Mną. W tej Ewangelii, Moja A..., otrzymujesz wspaniałe lusterko, aby też przejrzeć się zobaczyć siebie już nie w świetle słońca czy księżyca, lecz w świetle Słowa i zadać pytanie: czy dziś już teraz jesteś gotowa by stanąć przed Synem Człowieczym? O, nie uciekaj o tego pytania, nie odkładaj na starość, bo może jej nie być. Dziś chcę się zatrzymać w twoim domu.
	Gdy przyjmiesz Mnie w Eucharystii, najmilsza, wspomnij na Twego Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego Pana tak jakby to była ostatnia minuta naszego spotkania na ziemi. Potem opowiedz Mi o swojej tęsknocie za Mną, a ja uczynię ją stałą i prawdziwą. W końcu Jestem, który Jestem. Nie czytajcie Mojej Ewangelii beze Mnie. Ja Jestem światłem dla duszy i w Mojej Światłości wszystko naprawdę wszystko zobaczysz jasno i wyraźnie. Moja drobinko, pójdź za Mną, kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	Druga część: "Wiesz, dziecię Moje, że Ja na wasze upadki odpowiadam przebaczeniem. Ile razy upadniesz i poprosisz o pomoc, Ja cały jestem dla ciebie i cały Twój".
	Dziękuję Ci, Jezu, to jako takie nowe orzeźwienie dla mnie te słowa, ale z tym ćwiczeniem, że mam zaraz umrzeć, to jakoś nie potrafię. Wydaje mi się, Jezu, że to Twoja Łaska jedynie może mnie do tego uzdolnić.
	,,Moja drobinko, proś, a otrzymasz. Skoro tylu przychodzi i odchodzi, lecz nie czują się spełnionymi po spotkaniu ze Mną, jak też będą prosić o rzeczy duchowe. Cóż, oddzielenie duszy od ciała, jest dla was tajemnicą, a zarazem sprawą, którą dobrze odwlekać w czasie, sądząc, że nadejdzie za bardzo wiele lat. Jedynie osoby, będące w stanie śmiertelnej choroby czy osłabione z powodu starszego wieku, bądź też nagłego niebezpieczeństwa utraty życia, nagle uświadamiają sobie, że ów dzień końca jest blisko. Trzeba podkreślić, dziecię Moje, że jakie nasze spotkanie w sakramentalnym zjednoczeniu w Komunii Miłości, takim też będzie spotkanie po twoim odejściu z ziemi. Jeżeli obecnie szukasz Mej woli, po śmierci odnajdziesz ją w całej pełni i okazałości. Gdy zaś nie szukasz woli Bożej czy też odstępujesz od Moich przykazań w różnych sprawach czy sytuacjach, możesz też spodziewać się, że nasze spotkanie po śmierci będzie nie w pełni usatysfakcjonującym dla twej duszy. Celowo posługuję się językiem świata, bo on dobrze ujmuje waszą chęć nie odrywania od tego, co ziemskie. Jak mówi Psalm: ,,Ciałem przylgnęliśmy do ziemi", ale w Mojej Ewangelii czytacie: ,,Nie troszczcie się zbytnio o ciało", a Apostoł doda, że ciało dąży do czego innego niż duch i nie ma między nimi zgody. Dlatego też, Moja A.., tak wielu boi się śmierci jako momentu duszy odłączenia od dobrego w swej istocie ciała i wejścia w nową egzystencję. Otóż, ciało po zmartwychwstaniu odzyskacie całkowicie uwielbione i pełne Mojej chwały bez dawnego zepsucia grzechu i śmierci. Tymczasem ,,zamieszkiwanie" duszy w ciele, to najmilsza pewien rodzaj zmagania, lecz równocześnie udział twój w Moim Paschalnym Misterium. ,,Nosimy bowiem konanie Jezusa w naszym ciele, aby życie Jego ujawniło się o ile postępujemy według Ducha". Zatem Paweł radzi wam konającym dołączenie swoich zmagań do Mojego Królewskiego Krzyża. Te zmagania to zarówno wasze grzechy, słabości, choroby, różnego rodzaju trudności czy ziemskie braki. Samo zresztą bytowanie w ciele, choćby człowiek nie wiadomo jak starał się o wspaniałe warunki życia, spotka go przeciwność, cierpienie i ból - z rozmaitych stron. Wchodzimy, Moja mała, szczebel wyżej: Ja Bóg stałem się Człowiekiem, uniżyłem siebie samego i wszystko wasze stało się Moim oprócz grzechu, a zaraz potem śmierci, która rzuciła się na Mnie jak dzikie zwierzę na swą ofiarę, lecz została pokonana, bo niemożliwym było, aby panowała nade Mną.
	Co to oznacza, najdroższa i Moja? Czy nie to, że kto we Mnie wierzy ma życie wieczne? Czy ty będąc drobinką, zapisując słowa, jakie teraz dyktuję, miałabyś obawiać się spotkania z Miłością, która tak hojnie się tobie udziela?".
	Jezu, jak tak mówisz to bardzo chcę już Cię spotkać. Jezu!
	,,Dziecię Moje, nie płacz. Jeszcze trochę, dla Mnie, najmilsza, parę dni, dla Ciebie miesiące i lata. Niebawem przyjdę po swoją własność".
	Dlaczego wzbudzasz tęsknotę, a zabrać mnie nie chcesz?
	,,Drobinko, bo tam już tak bardzo nie będziesz mogła kochać Moich kapłanów jak tu na ziemi. Otóż wasze pielgrzymowanie w ciele doczesnym oznacza posługiwanie się zmysłami, lecz i rozumem oraz innymi władzami duchowymi. Odkąd stałem się Człowiekiem, najmilsza, i twoja dusza i ciało mocą Sakramentów Świętych stają się i są Moim domem, zatem przedziwną będzie pielgrzymka- ta bowiem jest jedynie z twojej strony widoczna, we Mnie już Niebo i Wieczność. Czy rozumiesz, najmilsza?
	,,Kładę się zasypiam i znowu się budzę", szereg czynności pojmowanych jako urzeczywistniane w czasie i przestrzeni, we Mnie są Obecnością, a w tobie A.. działaniem. Kohelet doda, że to co było jest tym, co będzie i nic nowego nie ma pod słońcem, lecz Moja ukochana, kiedy z twej strony kończy się ziemski dzień, kolejny dzień w roku, miesiąc listopad, w Ojcu, Synu i Duchu Świętym jest teraz. Znów: ,,Kto może pojąć niech pojmuje". Ja w Moim teraz uniżam się i daję Memu Kościołowi żywe i skuteczne Słowa, które nigdy nie przeminą, pomimo mijających lat czy wieków, trwają jak i Ten, który sam jest Słowem. Ci, którzy w Moim Słowie pokładają nadzieję, nie tyle umierają, lecz przechodzą od spotkania ze Mną Słowem w codzienności do spotkania bez zasłony Twarzą w twarz. Gdy odsłaniasz zasłonę zbyt gwałtownie, może zostać zerwana, ale kiedy czynisz wysiłek jej odsłonięcia w sposób stopniowy i delikatny, wówczas osoba kryjąca się po drugiej stronie okaże się być długo wyczekiwanym przyjacielem. Bardzo chcę, najmilsza, abyście czekali na Mnie jak na Przyjaciela i Brata, nie na Sędziego miotającego błyskawicami z powodu swej nadziemskiej władzy. Jestem Ojcem dla sierot i wdów opiekunem, a wasze obrazy, których spodziewacie się po tamtej stronie zasłony wynikają z nieznajomości Mnie, Mojego Słowa i braku pełnego udziału w Moich Sakramentach. Niektórzy, Moja A.., mówiąc obrazowo, próbują wyciąć dziury w zasłonie by podejrzeć co jest po drugiej stronie zamiast spotkać się ze Mną choćby tylko przez mgłę.
	Tak, stawiacie namioty na Taborze, gdy trzeba schodzić z góry. Szukacie Mnie w chmurach, kiedy wyciągam rękę w osobie bliźniego. Zatem Ja, Moja drobinko, przygotowuję do śmierci przez relację, wszak nie możesz rozmawiać ze Mną Ukrzyżowanym, nie dialogując ze Zmartwychwstałym. Oto we Mnie to jest w Mojej Osobie Wielkanocne Misterium udziela się Memu Kościołowi na samotności i we wspólnocie. Wiedz, ukochana, że moment twej śmierci jest również wspólnototworczy, bowiem inni gromadzą się by zanieść do Mnie swe modlitwy za twoją duszę. Nikt nie płacze, wszak oblubienice Baranka nie umierają, ale przekraczają bramę życia wraz ze śmiercią ciała. Moja A.., Ja właśnie już powiedziałem co stanie się, kiedy twa dusza odłączy się od ciała, czy wciąż boisz się tego momentu?"
	Teraz wydaje mi się, że nie...Ale pamiętasz, Jezu jak kiedyś prawie dałeś mi tego doświadczyć...strasznym się wydawało...
	,,Kiedy Syn umiera na Drzewie Krzyża zostaje opuszczony i spotyka śmierć w całej swej grozie, najmilsza, podczas kiedy ona zaraz składa Mu pokłon aż do ziemi i ucieka, nie mogąc wziąć ciała na dłuższą metę w swoje posiadanie. Ja Jestem Zmartwychwstaniem i wszyscy ze Mną zjednoczeni, nie będą lękali się tego ciemnego ościenia. Kiedy co dzień umierasz wraz ze Mną, możesz spodziewać się życia. Kochaj Mnie, pamiętając, że i samej nocy już we Mnie nie ma i Ja bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci!
	18 lis 2024
	"Mów, Panie, bo sługa Twój słucha" powiedział Samuel na Moje wezwanie, a ty jak odpowiesz, drobinko, gdy to do ciebie pragnę przemawiać w ciszy serca?
	Czy pośród ciemności tego świata nie znajdziemy wielu ślepych i wołających o pomoc? W końcu kim jest Ten, który może zdjąć bielmo miłości tego, co prowadzi do śmierci, z waszych oczu i z serca?
	Dziecię Moje, nie wystarczy znajomość tego, jak wygląda współczesne pokolenie młodzieży, należy jeszcze poznać ich wewnętrzne głody i pragnienia często nieuświadomione. Chęć, aby każda wykonana czynność była opłacalna i miała w sobie określone korzyści, które będą naprawdę wartościowe to jedno. Wymieszanie ze sobą wielości kultur, ideologii, mody, informacji i religii oraz dążenie do ciągłych zmian, powoduje oczywiście pewne trwałe zaślepienie. Zaiste wpatrzeni w ekrany urządzeń, nie widzą zbyt dużo poza sobą, dlatego samo odłożenie na dłuższy czas tych sprzętów jest prawie niemożliwym. Nie umieją również odróżnić niewoli uzależnienia od wolności bycia dla innych, raz dlatego, że jej nie znają, dwa, gdyż wydaje się im, że wolnością jest korzystanie ze wszystkiego bez żadnych ograniczeń. Cóż, kiedy niewidomy nie dostrzeże, że nie widzi, bo urodził się już ślepcem, a tym samym bardzo zależnym od innych, nie będzie szukał pomocy czy uzdrowienia, lecz przyzwyczai się do bycia wyręczanym i nie zacznie szukać innej drogi.
	Otóż, Ja, Moja drobinko przechodzę przez wasze miasta i wioski też i dzisiaj, a tylu jest pochylonych i wymagających podniesienia i przejrzenia. Tak jak wierni Kościoła w Efezie, którzy otrzymali i pochwałę, i upomnienie.
	Najmilsza, jak zwrócić wzrok z kolorowych i bardzo mocno powiązanych z wami monitorów telefonicznych, na Mnie, żywego i prawdziwego Pana i Boga, który przechodzę przez wasze życie, a nie umiecie Mnie naprawdę zawołać. Zresztą, Moja A..., jakże masz wołać, gdy słyszysz tyle obcych dzikich głosów, które wołają: ,,Oto tu. Oto tam!". Wielość doznań złączonych z używaniem internetu nie przekłada się na pragnienie spotkania. Rozbudzone emocje będą chciały również ,,zobaczyć Mnie, usłyszeć, dotknąć".
	Czy może ślepy prowadzić ślepego?
	Czy uzależniony od socjal mediów może radzić młodym, aby odłożyli telefon i zaczęli szukać nowego hobby poza światem internetu?
	Zauważ, ukochana, że Ja nie mam w ręku najnowszego modelu telefonu, a jednak Moja Ewangelia zawiera ponadczasową ofertę zdrowia duszy i ciała, życia wiecznego i tym samym wiecznego szczęścia. Możesz uśmiechnąć się, że podobnie było z pierogami, o których dziś mówiłaś, że miały zbyt słabą reklamę?
	Cóż, Moja A.., Słowo Boże i Sakramenty Święte. Jeśli postawimy Je jako świeczniki, które mogą rozświetlić każdą ciemność i pomóc wam odnaleźć drogę do pełni wolności i prawdy, co stanie się z nim w erze szybkiego bogacenia się, konsumpcji i przyjemności, wreszcie dążenia do tego, co jest na ziemi?
	Czy zgasną lub zostaną podeptane?
	Nie. Zatem, czemu dzisiaj stawia się je jakże często w kącie jako mało ważne, przestarzałe i nieskuteczne?
	Duch Antychrysta, który jest na świecie, zwraca wasze oczy ku ciemnym barwom, odczytywanym jako opłacalne i potrzebne dla każdego. Niewola zamyka usta pragnieniu Boga, jakie jest wpisane w waszą naturę, mimo jarzma grzechu pierworodnego. Stąd, najmilsza trzeba byłoby podejść do niewidomych i nauczyć ich wołania do Mnie. Pięknie opowiedziałaś uczniom o setniku, ale Słowo należy wprowadzić w czyn, dlatego trzeba zaraz też zachęcić dzieci, aby wypowiedziały przede Mną swoje prośby, wierząc, że może nie przyjdę do ich domu, ale natychmiast wysłucham, o co Mnie poproszą. Zresztą w tym wypadku, Moja drobinko, ,,działa to" nieco inaczej niż klawisz enter, bo klikając nie wchodzisz w relację, lecz zdobywasz rzecz czy wiedzę o kimś, której szukałeś, jednak urządzenie nie będzie mogło przytulić cię i tym samym zmotywować do działania. Zatem warto, najmilsza u starszych dzieci pokazać ten podział i różnicę: tu czytasz Słowo i możesz na Nie odpowiedzieć, albo nie. Tam zaś dostajesz wiele, lecz nie ma spotkania, nie ma więzi, a tylko pusta przyjemność, której znów bez końca będziesz poszukiwał, bo jedna nie wystarczy.
	Pewna stałość stoi w opozycji do zmienności: wy wychowani na zmianach, a Moje Słowo stałe i tym samym niezmiennie żywe i silne. Zmiana nie zawsze oznacza coś złego, ale zmiany prowadzące do dezorganizacji życia i braku obowiązków, a bazujące na przyjemności czysto fizycznej czy emocjonalnej, z powodu grzechu pierworodnego mogą was wpędzić w pułapkę nie do pokonania.
	Widzisz, najdroższa, ślepiec woła, a zatem szuka możliwości odzyskania wzroku, musiał wszakże wcześniej usłyszeć coś na Mój temat. Uchwyciwszy się Słowa, nie uderza w klawisze laptopa, lecz woła swoimi ustami, odwołując się do Mojego Królewskiego pochodzenia. Dawid był królem i Ja jestem Królem. Nie możecie Mnie zobaczyć Twarzą w twarz, Dawid zaś ogląda już Moje Oblicze. Nie raz trzeba sięgnąć do historii, gdy miałeś Mnie blisko siebie, tak, że wszystko nawet choroba okazywała się być okazją do spotkania. Zatem, można, Moja A..., odnaleźć pewne fragmenty ba momenty z przeszłości, gdy byłem chciany, wzywany i upragniony w życiu jednostek i w końcu całej Wspólnoty Kościoła. W końcu Bartymeusz nie wspomina królowej Izabel ani Nabuchodonozora, ale tego, który został wybrany na władcę na pewien czas. ,,Jego potomstwo będzie trwało wiecznie", jak jest napisane.
	Po mimo krzykaczy, będących autorami najnowszych ideologii, które oferują dobrobyt i wspaniałe życie bez żadnych zobowiązań, niewidomy krzyczy jeszcze głośniej. Głód spotkania, w ludzkiej naturze, spotkania Boga i Człowieka, nie zagłuszą nawet najnowocześniejsze komunikatory, gdyż Ja Jestem z wami związany więzami miłości. One to pociągnęły niewidomego do wołania, one teraz mobilizują Kościół, aby powstał jako wojsko bardzo, bardzo liczne wobec wszelkich światowych potęg. Zresztą przypomnij sobie Dawida, który na walkę z olbrzymem ma wiarę we Mnie i procę wraz z pięcioma kamykami. Zwycięstwo początkowo wydaje się niemożliwym, ale Dawid wie już wówczas, że Ja zawsze wybawiam tych, którzy we Mnie swoją ufność pokładają. Zatem, niewidomy także zrywa się zostawiając płaszcz dawnego życia, kiedy to wielu wrzucało mu złote monety jako pomoc, bo usłyszałem jego wołanie i sam wezwałem go do przyjścia.
	Tak, tak wasze przychodzenie do Mnie, to odpowiedź na Słowo i pełny udział w Sakramentach Kościoła, gdzie Moje życie macie i macie je w obfitości.
	Najmilsza, dialog z już widzącym nie został zakończony. On zawołał, zawołał raz jeszcze, Ja odpowiadam i w tym momencie zapraszam do nowej odpowiedzi. ,,Co chcesz, abym ci uczynił?". Moja A.., pytanie jak mawiają niektórzy, retoryczne, lecz tamten zna Mój głos, a jego odpowiedź jest tak samo wolna i pokorna jak pytanie o miłość. Wszak obiecałem, że umiłuję go z serca i grzechów jego nie będę już wspominał, stąd darmowość Mego pytania, darmowa odpowiedź, która też otwiera biednego na Moje Wielkanocne Zwycięstwo.
	Uwielbiam z wami dialogować, wiesz o tym dobrze, mała Moja, dlatego tak łatwo tobie rozmawiać z maluchami. Ich prostota w odpowiedziach skłania do równie prostych pytań, które przecież prowadzą do głębi spotkania".
	Szymon znów mnie rozbawił, dwa razy nazywając Panem Jezusem, zupełnie poważnie :)
	,,Otóż, kiedy jeden malec zobaczy Moje Oblicze w tobie, zobaczą je pozostali. Tak, ponieważ Duch Mój działa w sercach, im bardziej są czyste i gotowe by przyjmować Me Słowa.
	Zobacz, Moja A.., uzdrowionego spod Jerycha, jest wolny od ślepego zarabiania na miłość i uwagę innych. Ja bowiem wyzwalam i objawiając swą Wcieloną Miłość przechodzę niejako ponad waszymi projektami na modlitwę. Wystarczy dialog i obecność. W Moim Kościele jest miejsce dla wołających i zawołanych. Uwaga, ci drudzy niekiedy odstępują od swej pierwotnej gorliwości, a Ja chcę, aby znów zawołali z żywą wiarą i natychmiast zostaną wysłuchani.
	Kocham cię, Moja drobinko. Kochaj i przebaczaj, i pójdź za Mną".
	19 lis 2024
	"Moja najdroższa A.., pewien człowiek niskiego wzrostu chciał Mnie zobaczyć. Wiesz z Ewangelii, że był bardzo bogaty, wszak pełnił funkcję celnika i niestety przez to został znienawidzony przez wszystkich. Zaproszony, by zejść z drzewa, Moja A..., zszedł z pośpiechem, podobnie jak wtedy, gdy, aby ciała nie pozostawały długo na Krzyżu, Mój Bok został przebity włócznią żołnierza, a Ciało zdjęte i złożone do Grobu na czas krótki. Zauważ, najmilsza, że Zacheusz nie tylko sam zobaczył, ale został dostrzeżony i zerwany niczym owoc, który zrodził śmierć grzechu, a zwyciężony został mocą Życia. Zatem, nie postępuję z wami według waszych grzechów ani według win waszych wam nie odpłacam. Pozwalam, na zdjęcie Mego Ciała z Krzyża i złożenie w Grobie, ale wcześniej zatrzymam się w twoim domu. Stąd te zerwane grzeszne owoce, teraz są zdjęte dłonią Tego, który za was umarł i zmartwychwstał. To też okazja do tego, aby każdy z was przypomniał sobie moment widzenia i spotkania.
	Maryja widzi Anioła, potem spotyka Elżbietę, wreszcie staje się Rodzicielką Boga i Człowieka. Cóż za przywilej!
	Przełóżmy to na waszą codzienność: widzisz swoich domowników, wspólnotę, w której żyjesz, spotykasz różnych ludzi na drodze życia, wreszcie, czy Ja naprawdę mam szansę narodzić się w twoim sercu?
	Mówiłem rano, najmilsza, o pragnieniu spotkania ze Mną, bo kiedy nie ma go w tobie, ponieważ nie mogłeś Mnie zobaczyć, a i nie starałeś się o nowe widzenie; jakże możemy się spotkać na intymnej rozmowie, abyś też doświadczył darmowości Mojej Miłości Ukrzyżowanej i Zmartwychwstałej?
	Powtórzymy, Moja drobinko, żeby utrwalić: pragnienie widzenia Mnie, spotkanie i w końcu (tak napisz, nie bój się!)- poród.
	Nie chodzi tu o poród w sensie fizycznym, lecz o rodzenie innych do żywej wiary i miłości przez świadectwo. Tak, czyny pierwsze podejmij! Przecież Zacheusz na koniec połowę swego majątku daje ubogim, a jeśli kogoś w czymś skrzywdził, zwraca poczwórnie. Czemu powiedziałem, że i on jest synem Abrahama?
	Wszak, musiał stracić, porzucić wiele, lecz także nawiązać ze Mną nową relację miłości, żeby otrzymać potomstwo tak liczne. Najmilsza, czy skrzywdzeni wcześniej nie pytali, dlaczego daję im nagle tyle pieniędzy, czy sami przez to nie zapragnęli Mnie zobaczyć? Oczywiście Ewangelia ,,faworyzuje" Zacheusza i jego historię, ale trzeba przywołać osoby skrzywdzonych, oni nie tylko odzyskali stracone ba skradzione pieniądze, lecz odzyskali ich o wiele więcej niż mogli sobie kiedykolwiek wymarzyć. Będą pytać, co spotkało celnika, który będąc mały, nagle nabył sobie złota w ogniu oczyszczonego, nowe serce. To znaczy, Moja drobinko, narodzić się z Ducha Świętego, wszak ten celnik pała ogniem miłości związanej z darmowym spotkaniem, z Tym, który nie rozlicza go z jego grzesznego postępowania, ale swą Obecnością wskazuje na Ojca, który kocha prawdziwie i szuka skruszonych, aby ich obdarować swoim Miłosierdziem.
	Zacheusz, drobinko, nie był zdolny, żeby miłować innych, nie tylko dlatego, że nieuczciwie ściągał z nich podatki, lecz i dlatego, że nie potrafił wyjść z więzienia grzechów, które były liczniejsze niż włosy na jego głowie. Nie kochał siebie, nie jedynie z racji wyglądu, ale z wewnętrznego przekonania, że nie jest wart miłości ani uwagi kogokolwiek. W końcu nie był w stanie oczu zwrócić ku Niebu, bo zaangażowany w sprawy świata, żył ,,jako tako", a więc pozostawał chłodnym w swoich dążeniach i pragnieniach.
	Tutaj Moja uprzedzająca Łaska, okazała się być skuteczniejsza niż wszelkie ludzkie zabiegi, bo chciano od dawna, aby zdjąć go z tego urzędu, lecz nikt nie był w stanie. Podobnie, jak z tamtym opętanym z krainy Gadareńczyków, który kruszył kajdany i rozrywał więzy, i nikt nie mógł go poskromić. Wejście na sykomorę, tak jak wywołanie chorego na środek w synagodze, budzi sprzeciw, szemranie i śmiech. Niekiedy warto być wyjątkowym, kiedy tłum każe być szarym i niczym się nie wyróżniać spośród innych ludzi. Najmilsza, wyjątkowość, gdy zawiera w sobie działanie Ducha Świętego, czyni was świadkami Mojego Zmartwychwstania. Takim też stał się grzesznik, tylko dlatego, że chciał Mnie zobaczyć.
	Dobre wskazanie, Moja A.., a ta cenna cząstka raz wybrana i w końcu wybierana codziennie, może być dla was wspaniałą wskazówką, żeby Mnie widzieć. Jeśli bowiem znasz osoby, miejsca i rzeczy, które pomogły ci, zobaczyć Mnie, żywego i prawdziwego Boga, i Człowieka, szukaj ich wytrwale. Zresztą, wiesz, najmilsza, że gdy opowiadasz dzieciom o Mnie, zaraz też chcą Mnie zobaczyć, lecz pojawia się ów niewidoczny dystans, w postaci drzewa.
	Drzewo zaś może nie być przeszkodą do spotkania, ale pomocą.
	Przecież Ja, będąc Wywyższonym na Krzyżu, wszystkich przyciągnąłem do siebie. Najmilsza, to co odbierasz jako trud, niepowodzenie i przeszkodę, może być dobrą okazją właśnie do nawrócenia serc wielu złamanych i zmęczonych życiem kapłanów. Schodzę po leżącego na drodze biedaka, z Jerozolimy do Jerycha. Schodzę z uczniami z góry, z niejednej góry, lecz wcześniej, Moja A.., schodzę z wysokiego Nieba, by was ubóstwem swoim ubogacić. Co to za Misterium!?
	Misterium schodzenia do was, jest otwartym procesem, czasem Łaski, bo na samo nawrócenie nie możesz czekać do jutra, wszak dziś (nie ,,chcę") muszę zatrzymać się w twoim domu. Słowo ,,muszę" jest, najmilsza rodzajem wezwania Mego, bez możliwości odmownej odpowiedzi, choć w ostateczności Zacheusz mógł pozostać na sykomorze, ale wówczas Ja sam wszedłbym po niego. Bo Miłość nie spocznie, dopóki nie spotka umiłowanego syna. Tak jak ojciec, który wybiega każdego dnia i pierwszy wypatruje, czy wraca ten, który zaginął, a nadal jest bardzo i niezmiennie kochany. ,,Muszę", drobinko jest z Mojej strony wyrazem odpowiedzi na wolę Ojca, który nie chce śmierci grzesznika. Ja uczynię wszystko, nawet sam wejdę na Drzewo, by zawisnąć na nim i tym samym to, co było wynikiem tzw. ,,musu śmierci" dla was zamienionym zostało na życie bez końca, dzięki śmierci Jednego. W Tajemnicy Mego spotkania z Zacheuszem, zobacz twoje spotkania ze Mną w Eucharystii i w Sakramencie Pokuty, ile tutaj tego ,,musu" z twojej strony, a ile wewnętrznego pragnienia.
	Nie lubisz matematyki, a można tu przecież wykonać sinusoidę, gdzie słowo ,,muszę" zostaje zamienione na radosne ,,chcę". Zauważ, że Ja tutaj nie mogłem ściągnąć Zacheusza słowem ,,Chcę!", bo wtedy tamten nie otworzyłby się na moc Mego zwycięskiego Krzyża. Są bowiem pewne rodzaje czy rozbudowane struktury grzechu, kiedy Moje delikatne zaproszenie nie wystarcza, a koniecznym staje się bolesny wstrząs. Zacheusz nie spadł z drzewa, bo pragnienie stało się nagle wspólnym. Gdy tutaj powiem, że ,,chcę", tamten nie usłyszy, wszak jego ochłodzone pragnienie bycia kochanym, nie będzie mogło wydobyć z siebie odpowiedzi. W tamtych czasach wejście do czyjegoś domu, było potwierdzeniem, że jesteś kimś ważnym, a gdy już ktoś ważny przekroczył progi twego domu; oczywiście podobnie gospodarz stawał się w oczach innych człowiekiem wartościowym. Ja jednak nie tylko uszczęśliwiam Zacheusza, ale i tych, którzy mieszkali w tamtym mieście i z którymi miał jakikolwiek kontakt. Tak to odrobina kwasu całe ciasto zakwasza, a Niebo raduje się, kiedy grzesznik nawraca się stając się nowym Człowiekiem. Najmilsza, Zacheusz wraz z tamtym spotkaniem otrzymał nową szatę, balsam do oczyszczenia oczu i sandały na nogi. Biedny z powodu grzechu nagle stał się bogatym w miłość Miłosierną.
	Oto rewolucja Miłosierdzia Bożego, która naprawdę przemienia czasy, miejsca i osoby, a wam wydaje się, że to już koniec religii chrześcijańskiej.
	Nie. Zamieńcie wasze ,,muszę" spotkania ze Mną na ,,chcę", zaś Duch Mój zamieni wasze pragnienie trwania we Mnie i w Mojej nauce na błogosławioną powinność, która rodzi trwałe owoce.
	Dziecię Moje, twój dzień to modlitwa we wspólnocie, Eucharystia, zajęcia w szkole i spotkanie ze Mną w ciszy serca, tutaj także mamy sporo miejsca, aby wzrastało pragnienie zobaczenia Mnie i spotkania w Domu Ojca, ale też, aby inni czytając Me Słowo, mogli Mnie zobaczyć i spotkać już teraz. ,,Dziś muszę się zatrzymać w twoim domu". Kocham cię".
	20 lis 2024
	"O ile pragniesz Mnie słuchać, dziecię najmilsze, o tyle wiedz, że Moje pragnienia są większe niż twoje. Masz jeden etap lekcji za sobą, kiedy już dowiedziałaś się, jakie pragnienia pozostają w młodych sercach. Pozostałe kolejne: poznać grzech, nazwać po imieniu, w końcu wskazać na Mnie jako jedynego Pana i Boga".
	Jezu, to będzie trudne, bo oni w sumie nic złego nie wymyślili w tych swoich pragnieniach, jakie podali więc jak pójść o krok dalej.
	,,Cóż, najmilsza, Paweł pisze, że wszystko wolno, a nie wszystko przynosi korzyść. Wróć do historii z Ogrodu Eden, kiedy Ewa spostrzegła, że owoce z drzewa poznania nadają się do spożycia i zdobycia wiedzy. Stąd należy tu wspomnieć młodym, że dobre pragnienia bez uzgodnienia z Moją wolą, mogą okazać się niedobre, a następnie mogą prowadzić do zła. Trzeba, drobinko posłużyć się konkretnym przykładem. Zdrowie całej rodziny jako pragnienie, kiedy stanie się wartością nadrzędną może prowadzić do strasznego osoby, która utraci zdrowie, ponieważ na nim oparła całe swe życie. Nie sądź, najmilsza, że lekcja rozbita na etapy nie została dokończona. Zresztą masz swój film, który może pokazać młodym do czego prowadzi pseudowolność w realizacji pragnień".
	Jeśli uda się wyświetlić na tym starym laptopie w szkole. Spróbuję.
	A Twoje miny, Jezu i ta historia o starcach i istotach żyjących z Apokalipsy?
	,,Najmilsza, ty wiesz. Zasiadający na tronie objaśnia wszystko na osobności. Pozwól, że usiądę obok ciebie we wspólnocie i w kaplicy, gdy to zastanawiasz się jak znosić tak trudne ba niedojrzałe zachowanie drugiej siostry. Ja bowiem jestem Sprawcą i działania, i chcenia zgodnie z wolą Ojca, a dzisiaj wszakże poszukuje się swojej wygody bardziej i swojego zdania".
	Tak, a skąd mam wziąć cierpliwość i słuchać po sto razy tych samych historii z przeszłości?
	,,Ukochana, wyobraź sobie, zgodnie z prawdą, że jestem i żyję w sercu twej współsiostry, a słuchając jej Mnie samego słuchasz".
	Mogę spróbować, chociaż ona nie mówi nic o Tobie.
	,,Nie szkodzi, ale Moja Eucharystyczna Obecność tak w niej jak i w tobie żyje. Zauważ, drobinko, że ta jedna mina, którą trzymacie zawiniętą w chustce, to twoje zmarnowane okazję do czynienia dobra. Ja biorę je w swe ręce dając Temu, co jest naprawdę bogaty. Najmilsza, sam pomnożyłem majątek dany Mi przez Ojca, bo nie tylko stałem się Człowiekiem, lecz także oddałem za was życie, gdy byliście jeszcze nieprzyjaciółmi. Mina zakopana w ziemi, schowana i porzucona wydała owoce niekończące się na wieki. To, co wskazywało na Ojca jako surowego i niedostępnego Sędziego, okazało się być Wcieloną Miłością. Pamiętasz, gdy nikt nie rzucił kamieniem w cudzołożną kobietę? Według ludzkich sądów, była winna i trzeba było ją słusznie ukarać, dlatego to wszyscy chwycili za kamienie, aby je rzucić, sądząc, że i Ja wydam sprawiedliwy wyrok potępienia.
	Co uczyniłem, Ja, Sędzia sprawiedliwy i miłosierny?
	Oczyściłem pole od tamtych oskarżycieli, wszak każdy z nich był grzesznikiem, a sprawiedliwe miny, które wydawały się być ich własnością powróciły do tego, który wydaje mądre wyroki.
	,, I Ja ciebie nie potępiam", to Moja A..., triumf Miłosierdzia nad sądem i przekazanie min z powrotem w Moje ręce. Zatem, zamiast pochopnie oceniać czyjeś postępowanie, należy odkryć nieskończoną wartość ludzkiej duszy. W końcu, Moja drobinko, posiadającym miny, jest Syn Człowieczy, a tymi, którzy otrzymali minę o nazwie życie - wy wszyscy. Stąd wyrok o pościnaniu głów winowajcom, to znaczy wyrok śmierci, wasz wyrok, Ja sam biorę na siebie, a umierając, zaraz też wstaję żywy z grobu.
	Tajemnicze istoty żyjące z objawienia danego Świętemu Janowi, wskazują na powagę Mego Słowa, które trwa i żyje w Ewangelii, a nie przeminie. Kościół triumfujący w Chwale Nieba oddaje Ojcu należne uwielbienie, zaś wy patrzycie i nie możecie zbyt wiele zrozumieć. Znów, Moja A..., to języki symboli biblijnych, gdzie umysł ludzki i wyobraźnia tworzy jedynie to co możliwe do zrozumienia, reszta pozostaje pewnym Misterium Ojca, Syna i Ducha Świętego, które może budzić i podziw, i lęk, ale i pewną refleksję: ,,Kim w końcu jest Bóg, któremu służy wszelkie stworzenie w Niebie i na ziemi?".
	Te bożki, o jakich mówiłaś młodzieży, to nade wszystko te, które rzeczywiście wszystko widzą. Świat oglądania i niestety też i podglądania stał się dla was wszystkich czymś współczesnym i już mało fascynującym. Gdy bowiem człowiekowi wydaje się, że osiągnął już szczyty możliwości oglądania kosmosu, innych miejsc w odległości setek kilometrów, a wreszcie i poznania ciała ludzi i zarządzania nim we wszystkich wymiarach; możemy mówić o społeczeństwie zapatrzonych w swoje możliwości narcyzów, czy też takich, którzy znajdując się w duchowej niewoli, twierdzą, że osiągnęli już szczyty ludzkiej wolności.
	Dzisiaj, ten, co zakopał minę i ukrył w ziemi, napisze na znanych portalach, że jest bardzo bogaty, bo właśnie wygrał milion i odtąd będzie bardzo szczęśliwym. Ci, o których mówiono, że to wspaniali aktorzy, sportowcy czy nawet duchowni, nagle okazują się być oszustami, bo już na wszystkich stronach w internecie przeczytano o ich drugim życiu. Czy rozumiesz, mała Moja? Świat istot z oczami, to także ci, których dążenia są przyziemne, a mają bardzo wiele oczu, posiadając szeroką władzę wraz z osiągnięciami nauki i techniki; tak naprawdę dążą do tego, aby na pierwszym miejscu oni zostali ukryci i ocaleni, podczas gdy stanie się odwrotnie.
	Niestety, Moja A..., zainteresowanie tym, co można zobaczyć i dotknąć, i przeżyć na tym świecie, nie idzie w parze z duchowym rozwojem, poszukiwania tego, co Ojcu przyjemne i co doskonałe.
	Poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli. Oznacza to, najmilsza, że wasze zainteresowanie życiem innych ludzi i zdobywaniem jak największej ilości informacji, przemierzania nieskończonych witryn, a więc świata wirtualnej fikcji, grozi regresem i totalnym spadkiem zainteresowania Moją Tajemnicą.
	Ja mówię, że jestem Chlebem żywym.
	Wy spożywacie ,,miliony gigabajtów" rocznie.
	Ja mówię, kto do Mnie przychodzi nigdy nie będzie łaknął i nigdy pragnąć nie będzie, a wasze pragnienie oglądania i słuchania wielości dochodzącej ze świata mediów czyni was chciwymi poszukiwaczami tanich pokarmów i tym samym głuchymi wobec Mojego żywego Słowa.
	Ja przez Słowo stworzyłem niebiosa i wszystkie gwiazdy przez tchnienie Moich ust, zaś dziś klikasz i zdjęcie nieba oraz milionów gwiazd dostajesz jako darmowe miny bez wysiłku i trudu, ale też bez kontaktu i relacji ze Mną.
	Powstaje istotne pytanie, Moja A...: po co wam Bóg, kiedy to sami czujecie się bogami?".
	To byłaby, Jezu aluzja do tamtego wykładu o młodzieży i naszym uzależnieniu od telefonów?
	,,Cóż, dziecię Moje, to, co dobre może wam służyć jako dobro doczesne. Tymczasem odkąd wy stajecie się służącymi wobec tego, co miało wam służyć, to też pozostajecie na poziomie szabatowego niewolnictwa. Szabat dla człowieka, czy człowiek dla szabatu, drobinko? Ale i śmiało trzeba dodać: Telefon dla człowieka, czy człowiek dla telefonu? Cienka to granica. Wszak nie wiesz kiedy SMS staje się ważniejszy i prostszy niż rozmowa w cztery oczy. Albo kiedy coś musisz, czy możesz jedynie zobaczyć?
	Tak, tak tyle aplikacji, tyle stron, tyle możliwości, a wolność decydowania, co dotknę i dlaczego wysłucham lub obejrzę, została w ziemi schowana, choć otrzymałeś ją w dniu, kiedy to zostałeś poczęty w łonie swej matki i chciany kochany przez Ojca, który sam posiada jedną niesamowicie ważną cechę: wolność. Ta zaś łączy się na stałe z miłością, która zawsze dąży do relacji ze swoim stworzeniem. Zatem, kiedy chcesz dojść do radosnego kosztowania wolności dziecka, zostaw wszystko co masz i rozdaj ubogim, potem przyjdź i chodź za Mną.
	To wszystko, Moja drobinko. Zechciej wprowadzać w czyn, Moje Słowa, wiedz, że twoja wolność wciąż na nowo może się rozwijać lub kurczyć, a tylko chwila obecna jest twoja.
	Bardzo cię kocham. Powiedz o Mej miłości Moim kapłanom. Ja Jestem Pan".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję Ci.
	21 lis 2024
	"Moja najdroższa A..., czas posłuchać co mówi Ten, który jest Pierwszy i Ostatni, a ukochał cię miłością bez granic. Widzisz, że mogę mówić o Sobie w trzeciej Osobie, jestem bowiem wolny od chęci zarabiania na uwagę Moich stworzeń i mówię tylko, i jedynie to, co jest koniecznym, aby was uszczęśliwić.
	Powiedziałem wam wszystko, co usłyszałem od Ojca Mego, a jednak wciąż na nowo, uaktualniam Me orędzie, abyście wiedzieli, że jak Ja żyję, tak i wy żyć będziecie. Zauważ, że w Moim Sercu zarówno smutek, jak i radość są przeżywane w pełnej wolności i każdy z was może uczyć się przeżywać je podobnie. Sam smutek wskazuje na istnienie pewnego zagubienia, nieobecności i tym samym wewnętrznego bólu, i rozterki. Trudno wyeliminować uczucie, kiedy to, co dostrzegasz wskazuje na pewien nieład i duchowy upadek. Zobacz, że wielość pewnych nawet wzniosłych przeżyć, nie zawsze prowadzi do pokoju, lecz kiedy naprawdę poznasz Mnie, prawdziwego Boga i Człowieka, wówczas pokój i radość zagości na stałe w twoim wnętrzu.
	Kain chodzi smutny, po zabiciu swego brata, lecz i wcześniej z powodu rodzącego się grzechu zazdrości.
	Herod pozostaje smutnym, kiedy musi wydać wyrok śmierci na Jana Chrzciciela. W końcu smutek ogarnia młodzieńca, który odchodzi, bo posiada wiele posiadłości.
	Zatem mamy, najmilsza, smutek związany z pożądliwością ciała i grzechem; ten smutek rodzi niepokój, izolację i prowadzi rzeczywiście do zdecydowanego zamknięcia na Moją Miłosierną Miłość. Otóż nie ten przeżywam, gdy spoglądam na Moje święte i wybrane Miasto, Jeruzalem.
	Smutek Syna Człowieczego, drobinko, ten zwykle prowadzi do radości, dlatego można go nazwać płodnym i twórczym".
	Jezu, a ten smutek z Apokalipsy? Wiesz, co przyszło mi na myśl? Że...
	,,Że ty mała, nie możesz patrzeć na Słowa Księgi i nic z niej przeczytać".
	Dokładnie...dlatego prawie się rozpłakałam, dziś przy ambonce...niby otworzyć mogę, ale nie przeczytam, co zresztą nie jest mi potrzebne, bo potem wszystko sam objaśniasz.
	,,Tak, najmilsza, bo Ja zwyciężyłem niemoc, smutek i lęk związany z grzechem pierworodnym, aby was doprowadzić do Mojej, a więc wiecznej radości, radości bez końca. Całość Mego Słowa jest dotąd zakryta przed wami, bo więcej znieść nie możecie. Gdzie Duch Mój objaśnia wam wszystko, tam też pojawia trwały pokój połączony z pewnością Mojej Obecności tuż obok. Toteż, warto inaczej odczytać Mój płacz nad Jerozolimą, ponieważ Ja będąc Bogiem, nie znałem żadnych odcieni smutku, żyjąc w Wiecznym Świetle Ojcowskiej Miłości.
	Stałem się dla was smutnym, aby was nauczyć, że prawdziwa radość przechodzi przez Krzyż i w Nim ma swoje źródło, źródło niewyczerpane; jak jest napisane: ,,Wszystkie moje źródła są w tobie".
	Stąd rozważ, Moja drobinko, czy już zdążyłaś na tym świecie naprawdę się radować, wszak skoro cierpisz wraz ze Mną, ze Mną będziesz też przebywać w chwale.
	Niektórzy walczą o trwałą radość na tej ziemi jedynie dla siebie, zapomniawszy, że im więcej dostrzegą Mojej Obecności w świecie i w człowieku, tym też trwałym będzie ich pokój w sercu.
	Wiedziałem, Moja A.., że Jerozolima jako Miasto, nie będzie zdolna, aby Mnie przyjąć aż do teraz, dlatego dopuszczam przeróżne ataki na nią, jako niechętną do przyjęcia i odkrycia Mojej Obecności. Tyle razy była i jest deptana stopami pogan, zaś Mnie prawdziwego jej Budowniczego nie przyjmuje.
	Najmilsza, smutek Syna Człowieczego nie prowadzi do śmierci, dlatego przez bramy Jerozolimy wjedzie zwycięski i pokorny Król, a witany przez tłumy, będzie zmuszonym odejść i oddalić się na miejsce pustynne. Nie chcę, abyście radowali się Moim królowaniem na ziemi, wszak Godzina Syna, będzie czasem i smutku, i radości.
	Byłaś bardzo zaskoczona wygłupami niektórych chłopców, co związane jest z pewnym przyzwyczajeniem do zachowania, które odbiega od normy, ale powoduje zwrócenie na siebie uwagi pozostałych. W tym wypadku szukanie radości objawia się głośnym zachowaniem, co jednak obrazuje smutek odrzucenia przez pewnych dorosłych. Dziecko bowiem, mówiąc waszym językiem ,,nadrabia miną", aby wszyscy zauważyli jak bardzo cierpi odtrącenie przez swoich. Następuje tzw. nadrabianie dobrą miną i zabawą, która przekracza normalne granice, aby w ostateczności pokazać, że nie znajdują dość ciepła, miłości i uwagi w swoich rodzinach.
	Zatem, abyście nie nazywali wesołkowatości radością, zaś smutku depresją, trzeba nabrać pewnego dystansu do ich przemijalności, ale też docenić ich obecność w procesie rozeznawania duchowego.
	Możesz bowiem, dziecię Moje, burzyć się w sobie, bo pojawiły się takie albo inne przeciwności; czy też dać się prowadzić Duchowi Świętemu: od odkrycia, skąd wziął się trwały smutek, czy też chwilowa radość. Jest, Moja A.., pewna przestrzeń w głębi duszy ludzkiej, która jest odporna na uczucia, a włada w niej wola. Wola znów im mniej jest uległą wobec pojawiających się uczuć, tym bardziej może odkryć i odczytać Moją Obecność we wszystkich i w każdym codziennym wydarzeniu.
	Tak, tak, przebiegniemy w Duchu Świętym, najmilsza wszystkie momenty dnia dzisiejszego od momentu wstania z łóżka aż do teraz. Gotowa?".
	Tak.
	Jezu!
	,,Co zatem rządziło Moją drobinką wola czy uczucia?".
	Było zmiennie, Jezu, ale kiedy uczucie brało górę, popełniałam grzechy...
	,,Dziecię najmniejsze, czy zatem smutek, gniew albo radość są złe?".
	Nie, wszystkie obojętne...Ale ostatecznie co mam zrobić, żeby wola była ważniejsza?
	,,Uporządkować i przeżyć uczucie, Moja A... Przecież czytasz, że Ja właśnie rozradowałem się w Duchu Świętym, uwielbiając Ojca, później zaś wzruszyłem się nad Jerozolimą; czy przeżyte przeze Mnie, Boga i Człowieka uczucia były motorem do podjęcia decyzji o waszym zbawieniu?
	Nie.
	One oczywiście wskazują na wartość i powagę chwili obecnej, lecz jednocześnie należy je przyjmować jako cenne, lecz będące czymś drugorzędnym wobec wszechwładnego działania Mej Miłości. Zatem, kiedy płaczę nad zniszczeniem Jerozolimy, znając jej przyszłość, nie wykluczam ocalenia wybranej reszty Izraela. Gdy znów cieszy Mnie plan Ojca wobec małych i ubogich, wiem, że będą i tacy, którzy odrzucą Mój Krzyż i pójdą na zatracenie.
	Jeśli twoje dni są spisane wszystkie w Mojej Księdze, czy odnajdziesz tam także Dzień Syna Człowieczego?".
	Pewnie tak...a naprawdę to nie wiem.
	,,Kiedy to nauczysz się odkrywać Mą Obecność przy tobie, wówczas uczucia będą stanowić niewielki procent twoich decyzji. Pamiętaj, że gdzie Duch Pański tam wolność, Moja drobinko.
	Czy nie należy się zastanowić nad tym twoim śpiewaniem, w czasie Eucharystii?".
	Nie wiem...Jezu...drażni mnie, że Ksiądz ciągle śpiewa wszystko i jeszcze zniża tonację.
	,,Dziecię, a skoro wiesz, że Ja sam sprawuję Eucharystię?".
	Jezu, Ty byś ciągle nie śpiewał...i do znudzenia to samo...
	,,Najmniejsza i Moja, a twój upór tutaj, to uczucia czy wola więcej ma do powiedzenia?".
	Jedno i drugie. Najpierw uczucia.
	,,Toteż daj mi na ten czas swój język, a Ja będę śpiewał w tobie i dla siebie, kiedy zechcę, dobrze?
	A tamtej siostrze trzeba wyjaśnić, dlaczego nie lubisz śpiewać i należą się przeprosiny".
	Jezu, gdybyś mi nie powiedział...
	,,Dalej trwałabyś w ,,świętym" uporze. ,,Oto wichura druzgocąca skały szła przed Panem, ale Pan nie był w wichurze". Wiedz, że Ja nie jestem w tym twoim mniemaniu, że trzeba milczeć, kiedy Ksiądz chce śpiewać, bo i nasza święta Cecylia byłaby na końcu orszaku świętych dziewic, gdyby trwała w takim uporze.
	Bądź miłośniczką Mego światła i dobrych decyzji wbrew zmiennym uczuciom, i słabej ludzkiej woli. Zauważ, że męczennicy śpiewali nawet w obliczu niebezpieczeństwa, cóż dopiero ta, która uczestniczy w Misterium Mojej Męki, Śmierci i Zmartwychwstania.
	Drobinko Moja, pójdź za Mną. Bardzo cię kocham".
	Przepraszam Cię, Jezu. Kocham Cię.
	22 lis 2024 piątek
	„Przypasz do biodra swój miecz, mocarzu, chlubę twoją i ozdobę", czytasz w Psalmie, ale gdybyś chciała zabrać ze sobą Moje żywe Słowo, tak jak telefon trzymany w kieszeni, wówczas w każdej sytuacji życia znalazłabyś odpowiednie wskazówki. Nie ma nic zakrytego, najmilsza, co by nie miało zostać ujawnione, dlatego to należy, Moja drobinko, sięgać po Moje Słowa, zawsze i wszędzie bez względu na okoliczności, czy napotykane przeszkody.
	Gdy bowiem posługujesz się słowami jedynie ludzkimi, nie możesz pojąć zbyt wiele, a raczej nie panujesz zbytnio nad tokiem własnej wypowiedzi i możesz raczej pomnażać problemy swoje czy innych, nieraz w sposób nawet nieświadomy. Stąd Moje Słowo słodkie jak miód, napełnia wnętrze goryczą, podobnie jak Moja Obecność w nie uprzątniętej, zagraconej sprzętami świątyni.
	Ach, lubicie te zewnętrzne porządki, prawda dziecię Moje? Bo komu to pomagałaś dziś w przedszkolu układać plecaki?
	Podczas kiedy porządek, który powinien panować w duszy jest czymś zupełnie innym. Ta ciemność handlu, a dokładniej pragnienia posiadania tego, co nie należy do was, jest właśnie wewnętrznym chaosem, oczyszczanym wielokrotnie przez Moją Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie, a w końcu i przez każde Słowo, które wychodzi z ust Moich.
	Widzisz, najmniejsza, że kiedy pragniesz wiele mądrych rzeczy powiedzieć, należy zamilknąć, aby wysłuchać także dzieci. Jeśli bowiem nauczyciel mówi zbyt wiele, wtedy sam nie posiada w sobie przestrzeni słuchania, a zatem nie potrafi być otwartym na Moje Słowo i to, co kryje się w ludzkich sercach. Zatem hałas handlarzy świątynnych to wasze stanowcze ,,nie" wobec daru Mego Słowa. Najczęściej, Moja A.., spotykam opór niezrozumienia bądź znudzenia, takie ogromne stragany z waszymi pomysłami, co i kiedy powinienem powiedzieć, wszak jestem Bogiem według waszych obrazów, o, czy na pewno?
	Znudzenie znanym już Słowem Moim powoduje zastawianie swego umysłu i wnętrza, tym co w ostateczności nie nasyca, ale jedynie zaśmieca wasze wnętrze. Gdy zatem dusza nie słucha Mego Słowa i nie wierzy naprawdę w Tego, który za nią umarł i zmartwychwstał, nie mogę działać w niej na sposób swobodny ani też napełniać ją słodyczą Mej nauki.
	Rozważ, drobinko, że pewne zainteresowanie Moim Słowem tak letnich jak i gorących chrześcijan maleje wobec tysiąca gotowych kazań, które można sobie odtworzyć w nagraniach i dziwicie się, że tych, którzy mówią tradycyjne kazania, nikt już słuchać nie chce.
	Cóż, najmilsza, nie upijajcie się winem świata, lecz czytajcie Słowa pełne mocy i Ducha Świętego, a staniecie się czyści. Zauważ, że prorok mówi jasno: ,,Ilekroć otrzymywałem Twoje Słowa, pochłaniałem je, a Twoje Słowo stawało się rozkoszą i radością serca mojego". Znów pozostaje pytanie, o wasze codzienne zabiegi, aby z drżeniem czcić Moje Słowo.
	Patrz, całujesz Księgę Ewangelii, a które z Moich Słów wprowadziłeś w życie.
	Gorycz napełnia Syna Człowieczego, bo mocą Mojej Męki, Śmierci i Zmartwychwstania, wyrzucam wszelki grzech i zło z Mojego Kościoła, czyniąc Go na powrót czystym, świętym i nieskalanym. Wszyscy, którzy przyszli przede Mną, byli złodziejami i najemnikami, a nie posłuchały ich owce.
	Najmilsza, kiedy nagle przybędzie do swej świątyni Pan, Jednym tchnieniem swych ust zgładzi bezbożnego, a jeśli znajdzie tam sprzęt bądź zwierzęta, nie będzie tolerował tego stanu rzeczy i zaraz zacznie oczyszczać. Otóż, tu chodzi także o pewną duchową śmierć dla różnego rodzaju grzechów. Kiedy znów zaczynasz myśleć bardzo po swojemu, w końcu sądząc, że jesteś sam odpowiedzialny za tę świątynię, dotknie cię pustka jedna po drugiej. Stąd potrzeba również spotkania z Tym, który oczyszcza, wszak w Nim odnajdziesz inne bogactwa, zaś to, co stare dozna odnowienia. W tym podejściu do spowiedzi ze Mną, należy porzucić lęk, choć jestem tak innym od was, nie postępuję z wami według waszych grzechów. Oczyszczenie pomaga na nowo spojrzeć na siebie i swoje wnętrze, ale żebyś mógł Mnie lepiej poznać, trzeba tobie wytrwać bez tamtych dawnych zobowiązań światowych i pragnienia wymiany handlowej. Moja A.., wiele dusz wciąż funkcjonuje według zasady: pomodlę się, to Bóg da mi zdrowie; czy też: dawno nie byłem w kościele, a teraz same problemy, pójdę w niedzielę, a On mi wszystko poukłada. Czy też zgoła inaczej, lecz podobnie: jestem pobożny, dlatego Pan realizuje moje pragnienia i stąd powinienem trwać w pewności, że niedługo będę jeszcze bardziej świętym niż do tej pory. Takie dwie skrajności, w jakie wpadacie, a trudno w tym zmienić nastawienie czy styl myślenia.
	Gdybym powiedział: nie dałeś, nie dajesz i nie dasz Mi nic, bo Ja oczyszczam, obdarowuję i napełniam, byłbyś bardziej niż zdziwiony. Nierówny handel? Mam uznać, że mój wysiłek jest bez zapłaty? Otóż nie do końca.
	Trzeba jednak uznać nieporównywalną przepaść między Stwórcą, a stworzeniem, a jednocześnie Moją bliską Obecność i hojność wobec was bardzo, bardzo ubogich. Wiem, Moja drobinko, że w tym zawsze były i są problemy, ponieważ łatwiej wielbłądowi przejść przez ucho igielne niż bogatemu wejść do Królestwa, a wy wciąż uważacie siebie za bogaczy przede Mną. Otóż wejdź do swej świątyni i pozwól, abym ją oczyścił, zwłaszcza z twych tzw. dobrych intencji, które nie są na wskroś dobrymi, a kiedy dotknę cię goryczą Mego Słowa, nie odwracaj się do Mnie plecami. Tak, czytałeś, że na Moją Księgę popatrzeć nawet nie można, lecz o ileż bardziej trzeba, abyś spojrzał na pustą świątynię, jaką jest twoje serce.
	Najmilsza, tobie wydaje się, że nic nie zrobiłaś, bo dwóch znowu przeszkadzało na lekcji, ten lub tamten niewiele usłyszał, ty zaś dzięki Mej Łasce nie wybuchnęłaś gniewem. Tymczasem nie wiesz, co Ja czynię ponad wszystko i we wszystkim. Pewne sprawy, na przykład wyrzucenie przekupniów ze świątyni mogły grozić natychmiastowym aresztowaniem Syna Człowieczego. Tu jednak miłość wobec Ojca i was samych, okazała się być zwycięską w tejże walce duchowej, gdzie zły już miał zamiar przesiać was jak pszenicę. Spotkanie ze Mną, najmilsza, oczywiście dokonuje się w głębi twego jestestwa, lecz ostatecznie wychodzi na zewnątrz świątyni, kiedy zapisujesz Me Słowa. Czy przed chwilą nie odczuwałaś wewnętrznej pustki i niemocy, i braku Słowa?".
	Tak, Jezu...właśnie miałam Tobie powiedzieć, że mam wrażenie, że nic nie będziesz mówić i napełnia mnie pustka. Ale...
	,,Jedno Słowo, które wychodzi z ust Moich nie wraca do Mnie bezowocne, o, trzeba o tym pamiętać, Moja drobinko, jedno Słowo.
	Wy tak ,,zapchani" tysiącem spraw, myśli, spotkań i dążeń, i jedno Moje Stwórcze Słowo, pełne potęgi i mocy, w Nim trzeba szukać odpoczynku i oczyszczenia. Pomyśl o salonach piękności, w których kobiety oczyszczają skórę; czy dietach, po których organizm ludzki bywa na jakiś czas oczyszczony. Podczas kiedy Moje żywe Słowo, a następnie Sakrament Pokuty i Pojednania, zaraz czynią was przeczystym przybytkiem Mojej Obecności zdolnym (tak napisz) zdolnym, by kochać i przebaczać. Paweł napisze: gdy Żydzi żądają znaków, a Grecy szukają mądrości, my głosimy Chrystusa Ukrzyżowanego...
	A dzisiaj możemy dodać: Kiedy świat mówi o oczyszczeniu ciała, a salony terapeutyczne o nowych formach leczenia trudnych wspomnień i doświadczeń, Ja mówię: Przyjdźcie! W Moich Ranach jest wasze zdrowie.
	Najmilsza, pójdź za Mną. Bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu, kocham Cię!
	23 lis 2024
	Moja najdroższa A.., czas jest krótki, żniwo wielkie, ale robotników mało. Celowo łączę ze sobą Słowa, aby tym bardziej przynaglić was do trwania we Mnie i podążania drogą duchowych więzi; te bowiem są silniejsze niż więzi ziemskich relacji, czy przywiązań.
	Po to, też, Moja A.., wciąż wzywam cię do podejmowania dialogu z tymi, którzy są wam bliscy, a zakończyli ziemską pielgrzymkę i radują się Moim Światłem,
	w Domu Ojca.
	Świat Bożego Ducha wznosi się ponad światem tego, co dostępne dla zmysłów, ale także przenika wasze dążenia, równocześnie delikatnie pociąga tych, którzy choć trochę zapragnęli tego, co jest w górze.
	Dystans, o którym już wiele razy mówiłem, został tak naprawdę pokonany przez Moje Wielkanocne Misterium, ale wasze wewnętrzne ukierunkowanie, o ile nie podejmujecie współpracy z Moją Łaską, może was ciągnąć jedynie ku ziemi i sprawom ziemskim.
	Podobnie było, Moja drobinko, z saduceuszami, którzy pojmowali relacje i więzi ziemskie tak samo jak niebieskie - dlatego zmarła kobieta powinna mieć ich zdaniem męża również po swojej śmierci.
	Najmilsza, pamiętasz?
	Czytacie przecież u Pawła: ,,Wszystko jest wasze, wy zaś Chrystusa, a Chrystus, Boga", stąd wszelkie ziemskie przywiązania, są ulotne, bo to Ja jako Oblubieniec, jedyny Oblubieniec, poślubiłem was sobie na Krzyżu, jako czystą Oblubienicę. Dlatego prześladowana i znienawidzona przez świat, który to cierpi niewymowne katusze, z powodu Jej radykalnej i wiernej drogi za Oblubieńcem; Ta właśnie Oblubienica wraz ze Mną, powstanie po trzech dniach, aby ukazać swą Chwałę i nieśmiertelność.
	Tak, przyjdę niebawem, a ci co opłukali swe szaty w Mojej Krwi, wstaną wraz ze Mną i będą sądzić rozliczne narody.
	Cóż, wszak Moja więź z Kościołem, najmilsza, to pewne duchowe małżeństwo, ale wciąż oczekuję odpowiedzi wierności od Moich sług i służebnic.
	Zatem nie będziesz żoną Pawła albo Kefasa czy Apollosa, bo nie ma innego Imienia, poza Moim, gdzie miałbyś odnaleźć radość i szczęście, i trwały pokój. Ostatecznie śmierć jednej kobiety pozostaje symbolem tych błogosławionych, którzy we Mnie i ze Mną umierają. Tutaj często pojawia się pytanie: dlaczego odszedł w tak młodym wieku? Czemu taki tragiczny wypadek? Mógł jeszcze dożyć wspaniałej starości.
	To takie ziemskie komentarze, obrazujące brak zainteresowania sprawami niebieskimi i Domem Mego Ojca.
	,,Dlaczego tak bojaźliwi jesteście? Jakże brak wam wiary", powiedziałem Moim po Zmartwychwstaniu. Skoro zapowiedziałem, że Syn Człowieczy musi wiele cierpieć, a trzeciego dnia powstanie z martwych i wreszcie wróci do Ojca, dlaczego, Moja Anetko, nie wierzycie Moim Słowom, a wasza uwaga nie koncentruje się na sprawach Mego Królestwa, ale na tym, co ziemskie?".
	Jezu, dobre pytanie, ale my żyjemy na ziemi, mamy ciało, potrzeby itd.
	,,Ja też, drobinko, żyłem na ziemi i w ciele".
	Jesteś Bogiem i Człowiekiem, a wtedy też byłeś.
	,,Zatem, zobacz, przychodzę, aby was przyciągnąć do Ojcowskiego Serca i opowiedzieć jak dobrym jest Ten, który dla was wydaje się i Niewidzialny, i Nieuchwytny. Wykonałem dzieło, jakie zlecił Mi Tata, a następnie odszedłem, aby przygotować wam miejsce. Przyjdę potem i zabiorę was do siebie. Uwierz, że Moje Słowo jest prawdą.
	Ta rozmowa z saduceuszami pokazuje doskonale wasze silne przywiązanie do rzeczy tego świata, a Ja tutaj mówię coś nowego.
	,,Siedmiu miało ją za żonę", powiedzieli, a Ja posyłam wam Ducha Świętego, z Jego siedmioma darami, które pomagają duszy bardziej szukać tego, co Niebieskie.
	Cóż, Duch nie będzie działał swobodnie, tam, gdzie człowiek wciąż wraca do ziemskich pożądań, porzucając Moje Słowo i Sakramenty Kościoła. Ale Tenże Duch daje wam Świadków, którzy naprawdę jako drzewa oliwne i świeczniki, pokazują jak i dokąd, i dlaczego trzeba podążać, w czasie ziemskiego wygnania.
	Moja drobinko, trzeba pewnego odrywania od rzeczy ziemskich, żeby poznać słodycz niebieskich, ponieważ z powodu grzechu pierworodnego, nie potraficie w sposób wolny zawsze podążać ku Wieczności.
	Na przykładzie nici pajęczej: można powiedzieć, że pająk snuje ją wytrwale i wie, że jest dość mocna, a nie urwie się za każdym podmuchem wiatru. Jednak wystarczy, że ktoś swoją ręką zdejmie pajęczynę, a wtedy praca pająka idzie na marne.
	Tymczasem Ja mam moc, aby wasze i ziemskie, i niebieskie relacje przetrwały, kiedy zanurzysz je w Mojej Krwi i zaprzestaniesz samodzielnej pracy, a wsłuchując się w Moje Słowa rozpoczniesz trwały dialog z Boskim Budowniczym, Budowniczym relacji.
	Znów na przykładzie: żona buduje swą więź z mężem, mąż z żoną, ale mimo wcześniej planowanych wspólnych wypraw i dążeń, ktoś na stałe niszczy tamte więzi, a oni się dziwią, dlaczego wszystko zostało zniszczone; wszak brali ślub w kościele.
	Otóż, zapomnieli o umocnieniu swych relacji we Mnie i ze Mną, nie korzystając z Sakramentów i nie modląc się jeden z drugiego. Mamy samowolkę, a zatem ślub żony ze swoim projektem na męża, który nie dorasta do relacji i męża ze swoim projektem na żonę, która przestaje spełniać jego pragnienia. Mówiąc jasno i wyraźnie, egoizm dla egoisty, pozostaje egoizmem w relacji, a taka nić dość szybko ulegnie rozerwaniu.
	Inaczej jeśli mąż z żoną zaprosili Mnie i poddali się działaniu Łaski Sakramentu, współpracując ze Mną, a następnie ze sobą nawzajem, wtedy też możemy mówić o relacji, która uświęcona, pomoże im zbudować święte małżeństwo i wychować dzieci w duchu chrześcijańskiej miłości.
	W przypadku kapłanów, czy osób konsekrowanych mamy do czynienia z budowaniem więzi duchowych bezpośrednio ze Mną, z Moją Mamą, z Aniołami, ze Świętymi i z całym Kościołem.
	Widzisz, mądrze wytłumaczyłaś tamtej pani, czemu nosicie czarny habit, wszak przemija postać tego świata. ,,Umarliście bowiem, a wasze życie jest ukryte z Chrystusem w Bogu". Możesz się domyśleć, Moja A.., że w Niebie czarny kolor nie będzie już konieczny, bo wraz ze Mną żyć będziecie, a życie we Mnie nie jest życiem jedynie ziemskim, Ja stając się Człowiekiem i waszym Bratem uświęciłem waszą codzienność, co jednak nie będzie w Domu Ojca takim samym jak było w ziemskiej pielgrzymce.
	Kto wierzy we Mnie, nie umrze na wieki, a Moje Zmartwychwstanie ogarnie całe wasze jestestwo i całe stworzenie. W tym też kluczu życia wiecznego we Mnie należy spojrzeć na choroby, cierpienie, przeciwności i trud ziemskich relacji - w kluczu ich utraty, a równocześnie zysku, to znaczy zmartwychwstania wraz ze Mną i we Mnie.
	Trzeba, Moja mała, zapamiętać, że Moje Zwycięstwo w wymiarze czasu i przestrzeni ma, i teraz swoje miejsce dla wszystkich, którzy wierzą i kochają.
	Pójdź za Mną i pociągnij innych w Krainę Wieczności i Ja bardzo cię kocham".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję.
	24 lis 2024
	"Ogólnie to nie rozumiem, Jezu, dlaczego tak się denerwuję przed tym przedstawieniem, bo nigdy dotąd tak nie miałam...może dlatego, że te dzieci takie niedojrzałe ciągle coś wymyślają...a rodzice pomóc nie mogą zwykle i nie zawsze chcą.
	,,Czy to nie jest, Moja A..., udział w Moim Królewskim Krzyżu, który zwykle bierzecie niechętnie, z powodu jego ciężaru, takiego nie do uniesienia, dla was lekkich?
	Najmilsza, Moja rozmowa z Piłatem przed ogłoszeniem wyroku, także nie należała do łatwych. Ziemski władca podejmuje próbę dialogu z Panem Nieba i ziemi. Pozornie jest tym, który posiada nade Mną władzę i zdaje mu się, że może wszystko, bo podejmuje decyzję o Moim losie, a zresztą twierdzi nieopacznie, że może Mnie uwolnić. Otóż nie może.
	Ja bowiem będąc Prawdą i w pełni Wolności pragnę oddać życie za życie świata, Piłat ani tym bardziej Mój Naród nie zabierają mi go, ale Ja sam z siebie je oddaję. Czy zauważyłaś, najmilsza Moją wolność?
	Ona to nie lęka się cierpienia i pozornej przegranej, w końcu sama śmierć nie ma władzy nad wolnym aktem miłości. Dlaczego zatem Ewangelista Jan zapisał tamtą naszą rozmowę?
	Oto, aby wasz dialog z ludźmi tego świata, nie stał się przyczyną podjęcia błędnych decyzji oraz żebyście pojęli, choć w małej części, że taki dialog rozgrywa się codziennie na dnie waszego serca.
	Dialog wolności.
	Dyskusja duszy odkupionej i oczyszczonej z prawem ciała, złączonym z pożądliwością i pychą.
	To, Moja drobinko, trudny dialog, ponieważ ciało do czego innego dąży niż duch, duch do czego innego niż ciało. Zatem nie ma między nimi zgody. Piłat początkowo chce Mnie uwolnić, zaś Ja wiem, że trzeba, abym oddał życie, pokonując raz na zawsze śmierć, szatana i grzech.
	Moja wolna decyzja przechodzi przez gorący piec dialogu, pytań i odpowiedzi; chwilowej władzy Piłata, która w rzeczywistości jest utracalną, podczas, gdy Moja rozciąga się na wszystkie narody, ludy i języki, a Moje panowanie jest wiecznym panowaniem.
	Czy widzisz różnicę?
	Najmilsza, jaki jest wasz udział w Moim królowaniu już tu i teraz?
	To wolna decyzja dobrych myśli, dobrych słów i dobrych czynów, która także przechodzi przez piec utrapienia, bo łatwo jest wam chcieć uczynić coś dobrego, ale wykonać niekoniecznie.
	Tutaj spójrz na trud przygotowania przedstawienia, jeśli skierujesz je na chwałę Ojca, niezależnie od trudu i uciążliwego zachowania dzieci, uczynisz więcej dobra niż sądzisz.
	A pamiętasz, co mówiłem Helence, że nagradzam nie za efekt, ale trud dla mnie podjęty.
	,,Nie lękaj się, mała trzódko, gdyż spodobało się, Ojcu waszemu dać wam Królestwo".
	Kiedy pomyślisz o zakończeniu Mojej ziemskiej pielgrzymki jako Tego, który ginie śmiercią haniebną, spytasz:
	,,Co to za Król, który tron ma na Krzyżu, a na głowie bolesną koronę z cierni?".
	Jednak Ja dam tobie trafną odpowiedź: ,,Jeśli wspólnie ze Mną cierpisz, będziemy razem przebywać w Mojej chwale".
	Dotąd, to jest do chwili obecnej, jasno widać, że Moje Królestwo nie jest z tego świata. Ci, bowiem, którzy na tej ziemi bardzo cierpią z racji choroby, kalectwa, czy trudnego bliźniego, wciąż pragną zmiany tej bolesnej sytuacji, a że podzieliłem się z nimi królowaniem Moim, tego już nie wiedzą i nie chcą wiedzieć.
	Władcy narodów, jak mówiłem, uciskają je i wielcy dają im odczuć swą władzę, a Ja wzywam do służby umywania innym nóg i uważania siebie za niżej stojących od swoich braci.
	Chętnych, aby zasiadać na Moim tronie, Jakuba i Jana, sprowadzam do porządku ziemskiego, który jest złączony z Krzyżem służby i oddania życia za przyjaciół.
	Dzisiejszy świat, Moja A.., nie chce królować ze Mną i na nic zda się ogłaszanie Mego królowania, dopóki poszczególne osoby i rodziny, dopiero w następnej kolejności narody, uznają Moje panowanie jako jedyne i najważniejsze.
	Bo i wyobraź sobie, że w twoim kraju rządzi człowiek bądź osoby, które bardzo Mnie kochają i chcą Mojego królowania w Polsce. Powiedz, czy zdołają one przez dobry przykład i wprowadzanie opartych na chrześcijańskich wartościach ustaw, zmienić poszczególne osoby i całe rodziny?
	Najmilsza, Moje królowanie zaczyna się przecież w ludzkim sercu, które jednak jest zdradliwsze niż wszystko inne i wciąż waha się, czy iść za tym, co wygodniejsze, i prostsze, czy za Moim zwycięskim Krzyżem. Tego wyboru pozornie nie widać, ale to on okazuje się być bardzo istotnym, kiedy to chcielibyście zmienić cały świat, a najbardziej lewicową władzę ziemską.
	Oczywiście najbardziej bolesnym okazuje się być zmiana w swoim myśleniu: z człowieka cielesnego, który biegnie za rodzącym się uczuciem i tym samym nie szuka Mojej chwały, lecz własnych nawet małych korzyści.
	Kto szuka chwały Ojca, musi liczyć się z dotknięciem Mego Krzyża. ,,Jeśli ktoś nie bierze swego Krzyża, a idzie za Mną, nie może być Moim uczniem:.
	A... Moja, to nadal nie jest Królestwo z tego świata, gdy podejmujesz walkę, aby nie odpłacać złem za zło, ale przebaczać i dążyć do pełnienia Mojej woli.
	Królestwo, którego nie widać wydaje się nie istnieć, a tak naprawdę już pozostaje i jest w was, i pośród was. Uobecniane w Eucharystii, celebrowane na ołtarzach świata, w cichym cierpieniu za drzwiami szpitali, domów, czy i w więzieniu. Królestwo, które wydaje się być jak Jerozolima deptane stopami pogan, a przetrwa wszystko i nigdy nie ustaje, właśnie dlatego, że ma swój początek na Drzewie Krzyża.
	Na górze Mojej Męki i Śmierci nie widać Mego Zmartwychwstania, nie może go zobaczyć człowiek nieuważny, kiedy spotka się ze Mną w dialogu serca, a inny Piłat ,,wytłumaczy", że ma większą władzę.
	Otóż to nie do końca tak, że twoje pożądliwości, czy sama pycha muszą władać nad twoimi decyzjami. Jeśli bowiem podejmujesz decyzje, w świetle Mego Słowa i w rozwijającej się wolności, to Ja naprawdę jestem Królem, nie twoje egoistyczne ,,ja".
	Najmilsza, abym mógł królować, trzeba oddać Mi pokłon, ale wraz z pokłonem, również oddać wolność wewnętrznych decyzji - co staje się niewolą, jeżeli jest w twoim ręku.
	Trzeba zatem powierzając się Duchowi Prawdy, przyjąć Mnie i Moje Królowanie w tym, co boli i nie jest wygodne, aby następnie ucieszyć się radością niewymowną i pełną chwały.
	Radość Moja także nie jest z tego świata, lecz jej zalążek masz, Moja A.., w Sakramentach Kościoła i w bliskiej relacji ze Mną, Panem i Bogiem twoim.
	Być królem to nade wszystko kochać, bez swoich nieuporządkowanych przywiązań, ale według pewnej drogi ewangelicznego tracenia i tym samym szukania tego, co w górze. Moja drobinko, pójdź za Mną. Kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	24 lis 2024 wieczór
	Moja najdroższa A..., przyjdź, aby słuchać Mego Słowa".
	Jezu, ale jestem tu w kaplicy, przy tobie, więc co znaczy Twoje ,,przyjdź".
	,,Widzisz, mała Moja, bo wielu przychodzi i odchodzi, lecz niektórzy sercem naprawdę zostają przy Mnie. Nie chcę, aby wybuchnął płomień Mego gniewu i Izraela już więcej nie zniszczę, drobinko. Złóż we Mnie swą nadzieję, nie pogardzę pokorą Mojej córki".
	Przepraszam Cię, Jezu...Nie umiem Cię kochać w bliźnich... a język zbyt szybko wyrzuca na zewnątrz zło, które czai się w moich myślach.
	,,Czy chcesz, żebym oczyścił twe myśli? Zaboli na chwilę, a ból przyniesie zdrowie".
	Tak, Jezu, bądź wola Twoja i Ojca.
	,,To i spójrz najpierw na Mnie, drobinko!"
	...
	,,Teraz, czy rozumiesz?"
	Nie wiem czy rozumiem, ale na chwilę...musiałam upaść przed Tobą, bo moje myśli są...niczym...
	,,Dziecię Moje, możesz być pewną, że myślałem o tym dzisiejszym naszym spotkaniu przed założeniem świata i wiedziałem, że będziesz gotowa, by słuchać. Cała ta równina słuchania przygotowana przez udział w Moim cierpieniu otwiera cię na więcej i więcej dla dobra Mego Kościoła, abyś też mogła opowiedzieć innym, że kocham cię niezależnie od twych upadków czy słabości.
	Tajemnica ,,zarabiania" na Niebo, to zaufanie Miłości Wcielonej i wobec was małych darmowej, i bezinteresownej. Wciąż trudno wam pojąć, że kocham zarówno Barbarę N. uznaną za doszczętnie zepsutą i złą kobietę jak i najświętszego i najbardziej pobożnego kapłana. Cóż, dlatego tak ciężko pojąć wszechmoc Królestwa Mego Miłosierdzia dzisiejszemu światu. Tylu wśród was celników, faryzeuszy, jawnogrzesznic, niedowiarków, zabójców i kłamców, podczas gdy Ja takich zawsze szukam w sposób szczególny i bezustannie wzywam do nawrócenia. Ci, co ustawiają się w kolejce po pierwsze miejsca, czy też modlą się, aby inni chwalili ich udział w modlitwie Kościoła, mogą okazać się ostatnimi, w Domu Ojca.
	Wasza pewność co do niektórych osób, może okazać się zgubna, dlatego przeklęty ten mąż, który nadzieję pokłada w człowieku. Otóż, odejdzie bardzo zasmucony. Jednak, w tym, co łączy się z ufnością w Moje Miłosierdzie trzeba wam zacząć od pewnego ryzyka.
	Zatem pojawia się sprawa, czy czynność wymagająca wielu przygotowań i zabiegów, lecz mnożą się przeciwności, o których myślisz: dobrze, gdyby ich nie było, a zawsze są. Kiedy zaufasz sobie czy też położysz swą ufność w człowieku, okaże się nagle, że zamiast polepszenia sytuacji, ciągle jest coraz gorzej. Stąd trzeba, Moja A..., postawić wszystko na Mnie w bezgranicznym zawierzeniu i bez oglądania się wstecz, wtedy też zdziwisz się, bo Moją ręką dokonam cudów i znaków, gdy Mi zaufasz. Czy nie tak było i dzisiaj?
	Bo, gdzie dwóch lub trzech gromadzi się w Moje Imię, tam jestem pośród nich. Zatem uznanie Mego panowania, będzie detronizacją ciebie samej i twoich planów; zejściem z tronu Twego egoistycznego ,,ja", aby Słowo stało się Ciałem. Zatem w ciszy i ufności jest twoja siła, Moje dziecko, a kiedy milczysz mówisz głośniej.
	Patrz na Moją Mamę w Nazarecie: najpierw dialog miłości i wolności, zgoda, a następnie intronizacja Słowa w Sercu Niepokalanej, lecz i w Jej Duszy i w Ciele. To naprawdę Zaślubiny ze Słowem i koronacja Słowa Bożego, Moja drobinko!".
	Jezu!
	,,Nie, tu nie trzeba łez, dziecię Moje, to dla was symfonia, w której uczestniczycie przez Chrzest i Bierzmowanie. Oto stoję u drzwi, tuż przed Mamą, by ogłosić światu: ,,Twój Bóg zaczął królować!". Zacząłem królować przez dialog i zgodę, żeby też zaraz objawić się całemu światu jako Król nad królami i Władca wszystkich królów ziemi. Zaraz zobaczysz trzech, co gromadzą się przy Mnie, przychodzą do Mego Imienia jak ty przed chwilą przyszłaś do kaplicy. Zacząłem królować, czy nadal nie rozpoznajesz Mego przyjścia do ciebie?
	Ono jest naprawdę pierwsze.
	Jesteśmy, Moja mała u źródła Królestwa co nie ma początku i końca, bo na początku było Słowo, a Słowo było u Boga i Bogiem było Słowo. Ja Jestem Alfa i Omega. POCZĄTEK i KONIEC. Przedziwne, że nie potraficie jeszcze wszyscy dialogować ze Mną, Słowem i tym samym odpowiadać na Nie - to bowiem nazywa się królowaniem już tu na ziemi. Kiedy zatem Niewiasta w waszym imieniu, w imieniu Ewy, która zgrzeszyła, odpowiada w wolności na Słowo, rodzi się i wzrasta jako ziarno Moje i wasze Królestwo. Jesteście bowiem Moimi braćmi i siostrami, niepewni swej przyszłości, lecz niezakochani w Mojej Ewangelii. Tęskniący za spokojem, ale niewierni w swoich codziennych wyborach dobra.
	Pragnący sprawiedliwości, a jednak sądzący postępowanie innych bez litości. Gotowi, aby dostawać same miłe niespodzianki, lecz niemężni i niewytrwali w cierpieniu.
	To taka dziura, nie w budżecie państwa, lecz w waszym sercu, dziura niechęci słuchania Mego Słowa i pójścia radykalnie za Nim. Oto gołąbka otwiera drzwi, temu, który chce ją dotknąć, a wy barykadujecie się przede Mną swoimi: znów to samo Słowo, nie ma czasu, jestem zmęczony, nic się nie dzieje, nie będę tego czytał sto razy. Tysiące wytłumaczeń i tym samym budowa królestwa egoizmu, i słuchania siebie oraz swych pożądań.
	Chcesz być bogaty?
	Twój Król rodzi się, przez ,,tak" ubogiej Niewiasty, w obliczu zagrożenia śmiercią, w niepewności jutra, bez środków do życia, w drodze do Betlejem, bez wolnych miejsc, bez dobrych znajomych i konta w banku.
	Światłość ze światłości. Bóg i Człowiek. SYN Boży. Król nad królami. Tak mały, że powiecie: ,,bezradny!", a w Jego Sercu i w Sercu Matki płonie Ogień, co nigdy nie zgaśnie. To jest Królestwo nie z tego świata. Bogactwo w ubóstwie. Mowa w milczeniu. Dziecko w nocy narodzone, a zwać się będzie Dniem, który nie zna zachodu.
	Stąd jeżeli chcesz być Królem, nie patrz na swoje nic niewarte modlitwy, czyny, słowa, czy myśli. Patrz na Mnie, mów do Mnie i słuchaj, przyjmij Słowo i tak jesteś królem ze Mną i we Mnie. Potrzeba tak niewiele, twojej prostej wiary i dziecięcej ufności. A gdy tu w twym sercu wzrośnie Me Królestwo, to już o krok od Niebieskiej Ojczyzny. Prawdziwie Królestwo Boże w was jest. A... Moja, pójdź za Mną. Kocham cię".
	25 lis 2024
	"Moc w słabości się doskonali, Moja A.., nie powinnaś zatem martwić się swoimi upadkami, lecz jeszcze bardziej zaufać Temu, który kocha cię, nie za twe duchowe sukcesy, ale dla ciebie samej.
	Jak same dzieci dziś powiedziały tobie: ,,Bóg siostrę wybrał", to i pozostań przy tym wyborze, jak Ja pozostałem przy skarbonie w świątyni. Nie będę rozliczał wrzucających drobne pieniądze, ale wskażę na całkowitość ofiary jednej bardzo roztropnej niewiasty".
	Jezu, normalnie słyszałeś mamę Wiktora?!
	Osoba, która nie posyła dziecka do Komunii Świętej, bo uważa, że jest niedojrzały, żeby przyjąć, a oni są oboje niewierzący i niepraktykujący, przy tym uważają, że nie chcą, aby Wiktor szedł dla prezentów i pieniędzy...Powiedziałam jej, że przynajmniej wyraża się szczerze, a i Ty sam mówisz, żeby być zimnym lub gorącym, nie zaś letnim.
	,,Dziecię Moje, to i idealne miejsce, abym mógł znaleźć sobie mieszkanie, wszak szczerość serca nawet lodowatego prowadzi do relacji".
	Jezu, jak ta pani przyjdzie w czwartek, posługuj się mną jak sam chcesz. Nie chcę na siłę nawracać, ale wiesz, co trzeba jej powiedzieć, to i włóż Twoje Słowa w moje usta. Jak ja się cieszę, że choć jedna osoba tutaj działa w sposób tak klarowny!
	,,Jakże koniecznym okazuje się tutaj spojrzenie na Szawła, który dawniej prześladował Kościół, aż spotkał Mnie bardzo osobiście i zapragnął relacji, nie formalizmu żydowskich obrzędów. Kto szuka prawdy, Moja drobinko, znajdzie ją w Moim Sercu, znajdzie w swoim czasie. Otóż jestem z wami jako Ten, kto służy i taka postawa wskazuje na pragnienie czegoś lepszego niż sam obrzęd pierwszej Komunii Świętej. To ważne wskazanie dla pasterzy Kościoła, aby ich głoszenie było autentycznym, nazywając pewne zrywy praktykowania, jak to jest w rzeczywistości: kupczeniem Sakramentami Świętymi. Jeśli bowiem, Moja drobinko, ten lub tamten, mówi, że posyła dziecko do Komunii Świętej, żeby dostało dużo pieniędzy, nazywamy to symonią ze strony tak rodziców jak i mniej lub bardziej świadomych tego stanu rzeczy pasterzy".
	Symonią? Tak jak dawniej?
	,,Nie, dziecię Moje, w gorszej formie, ponieważ idzie również o samo zgorszenie, które wywołuje się, pod przykrywką, że tak trzeba, bo Sakrament zawsze jest darem dla dziecka, nawet, gdy rodzice nie przekazują mu wiary, czy też nie zamierzają dalej jej przekazywać. Dziecię najmniejsze, trzeba uniżenia tamtej wdowy, aby pojąć, że spotkanie ze Mną w Eucharystii zakłada całościowe zawierzenie, nie zaś jedynie jednorazowy akt religijny jak wielu dorosłych traktuje obecnie pierwszą Komunię swego dziecka".
	Jezu, tylko, że ja mam udział co roku w tej ,,szopce", to jest w bezpośrednim przygotowaniu dzieci niewierzących rodziców i nagle znalazła się jedna ,,świadoma", co tym razem szokuje pozytywnie, mimo podjętej decyzji.
	,,Tak, najmilsza: pytać, pytać i raz jeszcze pytać! Po co posyłam dziecko do pierwszej Komunii Świętej? Czy wierzę w Jezusa, który umarł i zmartwychwstał dla mnie? W końcu, co stało się przyczyną mojego zaniechania modlitwy i praktyk religijnych?
	Możesz te pytania, Moja najdroższa, zadać także w 7 klasie odnośnie Sakramentu Bierzmowania, do którego chcą się za jakiś czas przygotowywać. Zapisz je sobie na kartce będą potrzebne.
	Tymczasem koniecznym będzie, abyś sama odpowiedziała na nie, w odniesieniu do twego życia kiedyś i tego, jakie teraz prowadzisz będąc zjednoczona ze Mną".
	Jezu, ja ciągle teraz upadam...!
	,,Wcześniej, nie upadałaś?
	Drobinko, te upadki pokazują twą wielką słabość, a im bardziej dotykają pychy, tym więcej możesz zyskać, powróciwszy do Mego Serca. Dobrze, pamiętasz, że każdą, każdą słabość i grzech, jakie dostrzegasz w bliźnich swoich, sama posiadasz, Ja zaś po wielokroć powstrzymałem cię przed upadkiem. Teraz zaś pozwoliłem, abyś spotkała się oko w oko z tym, co nazywamy grzechem pychy.
	Najpewniej, najmilsza, właśnie wrzucić go do skarbony w świątyni, to znaczy oddać Mi całą swą nędzę i przekonanie, że w takiej bądź innej sprawie, na pewno nie popełnisz błędu. Nie, najmniejsza. Jest przeciwnie. Wdowa również nie była mistrzynią w recytacji modlitw i dobrych uczynków, ale w tym jednym czynie, ujawniła się jej nagość i równocześnie ukryte piękno. Ja Jestem w was Sprawcą i chcenia, i działania zgodnie z Moją wolą, a ten radykalizm wdowy oznacza także uprzednie działanie Mej Łaski.
	Gdy więc dusza szuka mnie siedem razy, Ja siedemdziesiąt siedem razy okazuję jej Moje niezmierzone Miłosierdzie. Jeśli twierdzi, że nie mogę jej wybaczyć, Ja pochylam się z jeszcze większą, a więc ze zdwojoną czułością i troską. Widzisz jak innym jestem od ciebie?
	Ty, Moja A.., wciąż kontemplujesz swe grzechy, upadki i słabości, a ja patrzę na dawne dwa grosze: zaufanie i skruchę serca. Podobnie z celnikiem, który nie śmiał oczu wznieść ku Niebu, ale bił się w piersi, wołając: ,,Boże miej litość dla mnie grzesznika", on odszedł usprawiedliwiony, nie faryzeusz ze swoim duchowym kaftanem bezpieczeństwa.
	Oto bowiem pycha żywota, sprawia w was nie tylko dystans w relacji ze Mną i porównywanie się z innymi, żeby lepiej wypaść, lecz również czyni was więźniami własnych przekonań o swojej nienagannej wyższości. Nic bardziej błędnego!
	Upadasz, upadałeś i upadać będziesz. Nie masz bowiem żadnego majątku, poza Moja Męką, Śmiercią i Zmartwychwstaniem. Stąd wrzuć swoją ufność wraz ze skruchą serca do skarbony w świątyni, a otrzymasz więcej niż się spodziewasz, zaś twoje talenty będą pomnożone.
	Moja drobinko, zauważ, że wdowa nie liczy na nikogo: ani na siebie, ani na opiekę swej rodziny, której nie ma, ani na pomoc Państwa rzymskiego, ani na jakiekolwiek profity, czy dodatkowe pomnożenie resztek pieniędzy. Wrzuca wszystko, a jej totalne zawierzenie przenika Niebo i dociera do Ojca, który widzi w ukryciu. Wdowa nie została dostrzeżona przez strażników świątynnych ani arcykapłanów czy faryzeuszy, Ja zobaczyłem jej szczere czyste serce i umiłowałem do końca. Pochwała, którą usłyszeli uczniowie, nie dotarła do uszu wdowy, aby ją uspokoić, że naprawdę dobrze uczyniła, wrzucając wszystko, co miała. Nie.
	Ja, Pan zapłacę jej zupełnie inaczej niż sądzicie, szybko biorąc w obronę, ocalę jej życie od śmierci, znów inaczej niż wy myślicie.
	To, Moja A.., podobnie z twoim cierpieniem za kapłanów, nie wie prawie nikt, a ty pozostajesz w ukryciu, choć Ojciec wie, gdy wrzucasz swój ostatni oddech. Wydaje się, że powinnaś być nienaganną i świętą siostrą, ty zaś dostrzegasz mnóstwo upadków, które inni także widzą. To wspaniała okazja, abym mógł działać tam, gdzie oko ludzkich osądów dotrzeć nie może.
	Ja patrząc na wdowę, nie widzę jej grzechów, ale akt miłości i zaufania, niczym ostatni pocałunek przed Moją śmiercią, pocałunek nadziei, nie zdrady. Ten, który mogli uczynić, Jan i Matka, kiedy to stali po Drzewem Krzyża, żeby tym samym oddać Mi jedną z ostatnich posług. Czy Skazańca można pocałować? Czy czyni się tak wobec umierających?
	Dziecię Moje, miłość czysta jest równocześnie gotowa, aby ukazać się światu w odpowiedzi na wcześniejsze objawienie Miłości Wcielonej w Synu Człowieczym.
	Tak, daję się wam w Eucharystii z nieskończoną czułością, mimo monet modlitw wrzucanych w pośpiechu do skarbony serca. Oczywiście w tym, co wy nazywacie opłatkiem - Jestem tak bardzo żywy i prawdziwy, że dusza nie będąc w ciele, wciąż dziwi się Moim Uniżeniem i nie przestaje wielbić Mej Eucharystycznej Obecności. Zaiste ziemski przybytek obciąża umysł, a zmysły myląc się we Mnie, nie wiedzą jak mają się zachować. Zostaje wiara jako wdowa, która w odpowiednim momencie przychodzi, by wspomóc wasze niecałkowite powierzenie się Mojej Obecności.
	Dwa grosze to jest w tym wypadku zmysły ciała i rozum, w tym czasie na chwilę porzuć, aby uwierzyć, że to Ja Jestem i Moja Miłość do ciebie wzywa i przynagla, abyś jak najczęściej spożywał Mnie w Tajemnicy Chleba z Nieba. Tak, Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham. Dziękuję!
	26 lis 2024
	Widzisz, Jezu, przedziwną wydaje mi się ta pustka, wchodzę do kaplicy, a Ty nic nie mówisz?
	,,Przeciwnie, dziecię Moje, mówię ciągle i bezustannie, ale czy chcesz Mnie słuchać? Wszak Królestwo Boże w was jest".
	Chcę, tylko niekiedy próbuję odpocząć i...
	,,To i zacznij, najmilsza odpoczywać wraz ze Mną. Dlaczego wciąż dzielisz swe czynności na: pomodlę się, popracuję, odpocznę. Nie taką jest, Moja Ewangelia, bo Słowo ogarnia wszystko i włada wszystkim, jeśli pozwolisz. Mówiłem, że ten podział ukryty w naturze ludzkiej, czyni was, drobinko najmniejsza, istotami, które modlą się do Mnie, ale w działaniu swoim już nie chcą o Mnie pamiętać. Jednak oczekujemy, nowego nieba i nowej ziemi, w których będzie mieszkała sprawiedliwość, dlatego potrzeba, abyście byli czujni nie tylko w czasie modlitwy.
	Cóż, gdy modlitwa kończy się za drzwiami kaplicy, a jest nieobecna w tym, co aktualnie robisz, znaczy to, że była pusta i zaspokajała jedynie twoją miłość własną i tzw. święty spokój. Ja jednak, najmilsza, chcę dać wam siebie, zaś Miłość Moja nie zamyka się w czterech ścianach tego miejsca. Wiesz, że rzuciłem swój ostry sierp na ziemię, a dokładniej przeorałem was swoim żywym Słowem, wtedy, gdy Ja Syn Przedwiecznego stałem się jednym z was. Ponieważ wielu zatkało sobie uszy, wielu odeszło i już za Mną nie chodziło zostawiłem pod Krzyżem garstkę wybraną, którą to przyozdobiłem klejnotami Mojej Męki, Śmierci i Zmartwychwstania. Ten kolejny rzucony sierp, będzie was przeszywał w Dniu Ostatecznym, zanim się to stanie będą znaki poprzedzające, wszystkie wcześniej przeze Mnie zapowiedziane. Stąd, Moja A..., trzeba wam uzbroić się w cierpliwość, lecz i w serdeczne miłosierdzie jedni wobec drugich, abym zastał was przygotowanych.
	Ludzkość lubuje się w sensacyjnych informacjach o wojnach i przewrotach, dopóki nie dotyczą bezpośrednio osób zainteresowanych. Jednak same znaki nie mają budzić lęku, ale nade wszystko ufność, że Ja wiem, kiedy i jak przyjdę do was. Sama chęć czytania znaków związana z pychą, nie uczyni was szczęśliwymi, ale raczej zagubionymi i przeciążonymi nadmiarem licznych wiadomości. Cóż, podobnie chęć, aby pójść za kimś kto podaje się za Mnie - także nie pochodzi z Ducha Świętego. Zauważ, że bogactwo znaków na niebie i ziemi może wam wiele powiedzieć, lecz jeśli wcześniej nie umieliście odkrywać Mojej Obecności w swoim osobistym życiu, nie odczytacie jej w tym, co dzieje się na świecie. Zresztą, Moja A.., w Moich Sakramentach także posiadacie bogactwo znaków Mojego przychodzenia do was, ale odczytywać ich nie potraficie oraz nie chcecie się nauczyć.
	Tyle książek o znakach w Liturgii, tyle przeróżnych informacji, a jednak wciąż pozostajecie gdzieś na obrzeżach zamiast to wypłynąć na głębię spotkania. Dlaczego tak się dzieje, najmilsza? Czy z powodu pędu, w jakim żyje świat? ,,Muszę zrobić to lub tamto, spotkać się z pewnymi osobami, napisać, przeczytać, obejrzeć, zaś relacja ze Mną, Bogiem Wcielonym, żywym i prawdziwym, ona to pozostaje w tyle".
	Tak...u nas też mnoży się nowenny, a czasu na modlitwę osobistą pozostaje niewiele albo bardzo późnym wieczorem.
	,,Zauważ, drobinko, że lubicie czynić ze Mnie Świętego Mikołaja, który daje prezenty, a potem odchodzi i nikt go o nic nie pyta, bo dzieci wiedzą, że za rok na pewno wróci, prawda?
	Stąd ta poprawność religijna, która nie ma nic wspólnego z relacją. Zatem, wciąż trzeba wam zaczynać na nowo. Ja Jestem Budowniczym świątyni twego serca i Ja mogę ją przyozdobić. Powiem bardzo stanowczo i jasno, Moja A..: nie ty ozdabiasz siebie, gdyż ,,coś" czynisz dla Mnie. Jaśniej: ,,Nie jesteś św. Mikołajem dla swego Oblubieńca". Możesz uśmiechnąć się, wszak nie uważasz, że cokolwiek sama z siebie potrafisz, a jednak podejmujesz się zrobić. Tutaj wchodzisz w obszar działania Ducha Świętego, lecz nie ty pomagasz Duchowi działać, ale On działa dzięki twej zgodzie. Nie neguje twoich zdolności intelektualnych bądź nawet fizycznych, a za to, upiększa je swoją Łaską, sprawiając to, czego pragnie Ojciec".
	Jezu, powiedz, co stało się ze mną dzisiaj na tej pierwszej lekcji w szkole? Ta cisza...
	,,Możesz być zdziwioną, ale gdy przyjęłaś Mnie w Komunii Miłości, zająłem się ozdabianiem Mojej świątyni, a gdy cisza panowała w jej wnętrzu, równocześnie była też na zewnątrz ciebie, przyszedłem znów, aby podziwiać swoje dzieło w tobie".
	Dobre...! Ale ja nic nie widzę!
	,,Zamknij oczy i patrz!".
	...
	Jezu, ale nie wiem co dusza widziała... Czy to da się opisać?
	,,Nie, dziecię Moje. To, co Boże zna tylko Duch Boży, a opis nie byłby zrozumiały dla innych. Takie to ,,widzenia" służą duszy, dla pragnienia Tego, który jest Jeden, a nie dzieli się na ,,Jezus dla drobinki" i ,,Jezus dla Kościoła", ale jako Pełnia wszystkiego napełnia wszystko wszelkimi sposobami. Zatem, do dzieła, Moja A... Idź, odbuduj ten Kościół bogaty w mury przepisów i pięknie złożonych rąk, a w środku pusty, martwy i zagubiony.
	Wydaje się, że wojny toczą się na świecie, ale tak naprawdę w was samych trwa ciągła walka między pragnieniem spotkania ze Mną, a uniknięciem bycia kochanym. Dziwnie brzmi, prawda?
	Jak można unikać bycia przeze Mnie miłowanym, a równocześnie pragnąć Mnie spotkać? Zacheusz musiał zejść z drzewa, celnik Mateusz porzucić komorę celną, Maria Magdalena wstać o świecie i pobiec do grobu, Tomasz powrócić do Wieczernika, Szaweł stracić wzrok, zaś Marta zaprzestać biegania koło rozmaitych posług.
	Pewne wydarzenia, w których uczestniczysz są okazją do spotkania ze Mną, lecz gdy poszukujesz Mnie w swoim ciasnym światku wyobrażeń Boga, miniesz Mnie szybko w pierwszym napotkanym wędrowcu.
	Wracałaś ze sklepu, a Ja spotkałem cię w tamtej pani, która rozpoczęła rozmowę, mogłaś ją zostawić i pokazać, że musisz iść dalej, ale także zaczęłaś pytać. Podobnie było na korytarzu w szkole. Takie to ,,mini znaki" Mojego poszukiwania relacji - czy zauważyłaś, że nie wszystkie zostały obustronnie przyjęte?
	Tak też czynicie ze Mną na modlitwie, bo wciąż posiadacie swoje stałe schematy, w których czujecie się dobrze i bezpiecznie, a jednak nie możecie naprawdę spotkać się ze Mną. Przeszkodą najczęściej pojawiająca się jest szybkie zniechęcenie w słuchaniu Mego Słowa i głosu, który przemawia we wnętrzu twojej świątyni, gdzie wołam: ,,Ja Jestem, nadszedł czas". Lekceważysz Moje wezwanie w ciszy, lecz kiedy w mediach pojawi się jeden prorok niekoniecznie prawdziwy, który podaje się za Mojego wysłannika, zaraz klikasz, aby posłuchać, co on ważnego mówi. Nie masz tak samo wielkiego pragnienia, aby słuchać Mego Słowa i wypełniać Je, zatem jak możemy się spotkać? Przecież nie wyłamię drzwi w Mojej Winnicy, żeby dotknąć cię Ogniem Mego Ducha, gdy zabrałeś się za budowanie igłą swoich lodowatych modlitw, które wszakże nie są Moim domem.
	Ach, Ja patrzę na serce skruszone i pokorne, i w nim z radością zamieszkuję, a jedno twoje ,,kocham" związane z gorącym pragnieniem poznania kim Jestem, zostaje natychmiast wysłuchane i przyjęte.
	Ileż jest obietnic Bożych, we Mnie wszystkie są ,,tak"! Co oznacza, Moja A.., że już są spełnione. Stąd runą prastare form wież budowanych, aby karmić ludzką pychę, a ustanie gadulstwo, żebyście poznali, że nie Ja Jestem na waszą miarę, ale wy małymi ciągle pozostajecie.
	,,Ja jestem nędzny i ubogi, ale Pan troszczy się o mnie".
	Dziecię Moje, nadszedł czas budowania i burzenia. Bądź Moim narzędziem. Bardzo cię kocham".
	Nie wiem, Jezu jak to ma się stać, ale ufam Tobie. Czyń co zechcesz. Amen.
	27 lis 2024
	"Moja najmilsza A.., czym jest twoje zmęczenie dzisiaj wobec Wieczności?
	Dziecię ukochane, to także marność nad marnościami, lecz, gdy odpoczywasz to jedynie w cieniu Mego Słowa. Tutaj odnajdziesz trwały pokój, którego świat dać nie może. Posłuchaj!
	Oto słyszysz o prześladowaniach tych, którzy wierzą we Mnie, lecz Duch Prawdy podpowiada co i kiedy należy mówić, gdy wydaje się, że to już koniec, wierni zostają ocaleni. Najmilsza, to czego doświadczasz to nie jest wprost prześladowanie, ale też pojawia się trwały opór w słuchaniu Mego Słowa. Stąd, trzeba podejść małych słuchaczy z nieco innej strony. Koniecznym staje się zadawanie pytań i motywacja do poszukiwania szczerych odpowiedzi. Gdy ktoś uderzy cię w policzek, nadstaw mu drugi. Każą ci iść tysiąc kroków, idź dwa tysiące. Zatem, aby też nie zniechęcać się łatwo zachowaniem uczniów, postaraj się dotrzeć razem ze Mną mocą Słowa w głąb ich serc, niezależnie od kłamstwa, w jakim żyją. Drobinko, pierwsze jest dotarcie do prawdy bycia kochanym za darmo, potem do Mojej Miłości Ukrzyżowanej i Zmartwychwstałej skierowanej nie tyle do masy ludzi czy tłumów, ale do każdego indywidualnie. Niegdyś Kościół działał naprawdę wspólnotowo, a rzecz jasna wspólnota daje siłę by trwać przy Mnie. Jednak nie będzie wspólnotą, kiedy każdy sam osobiście nie spotka Mnie żywego i prawdziwego Boga. Ach, Moja A..., przecież R....ma odpowiedź w Mojej Ewangelii, bo nikt kto szczerze pragnie czcić Moje Imię, nie powinien bać się ludzkich potęg. To na Moje Imię zgina się każde kolano istot niebieskich, ziemskich i podziemnych, a wszelki język wyzna, że jestem Panem ku chwale Ojca.
	Zgadza się, że polityka wraz z religią, nie mają zbyt wiele wspólnego choćby z tej racji, że w jednej buduje się układy ziemskie, zaś druga wykracza poza granice ziemskiego panowania.
	Tymczasem, gdy ktoś otwarcie wyznaje Moje Imię przed braćmi tego Ja wymienię przed Ojcem Moim. Nie trwóżcie się prześladowaniami Kościoła oraz że jedni w danym domu będą ze sobą podzieleni. To wynik podziału grzechu, który mieszka w waszej zranionej naturze.
	Najdroższa Mi, A.., cieszcie się kiedy jesteście uczestnikami Moich cierpień, abyście cieszyli się przy objawieniu Mojej chwały. Tak to samo ciąganie przed ziemskich sędziów, niekiedy dokonuje się w skrytości, bo jeśli twoje świadectwo jest bardzo wyraźne będzie budzić sprzeciw społeczny, ale też sprzeciw sumienia osób żyjących od wielu lat w grzechu ciężkim, a więc z dala ode Mnie i od Mojego Kościoła. Drobinko, wielkie i dziwne są Moje dzieła, a zgłębiają je ci, którzy Mnie miłują. Czy twój pytający dziś uczeń sądzi, że nie odpowiem na jego pytanie?".
	Nie, Jezu. Powiedziałam, że zapytam i na pewno odpowiesz. A ja lubię jego pytania, mimo, że bardzo rozrabia.
	,,Otóż, powiedz mu, najdroższa i Moja, że Ja liczę wszystkie włosy na jego głowie, a te dzieci w łonie matki będące w Dniu Mego powtórnego przyjścia na ziemię będą od razu wzięte do Mojego Ojca, aby cieszyły się Moim szczęściem bardziej niż ziemską pielgrzymką. Cóż, chłopiec pozostaje pod wpływem mediów, lecz trafnie kojarzy pewne wiadomości otrzymane na lekcji religii. Stąd należy tylko dobrze ukierunkować jego rozwijającą się ciekawość świata.
	Tak, Ja miłuję małych i wielkich, lecz odsłaniam rąbek Tajemnicy Mego przebywania w Ojcu, tym, którzy naprawdę chcą słuchać. Zauważ, najmilsza, że twoja wolna wola otrzymała dodatkowy zasób Łaski, podczas ostatniej spowiedzi. Dlaczego?
	Z powodu okazanej skruchy, wszak nagle poczułaś się niegodną nawet otrzymania rozgrzeszenia".
	To prawda, Jezu...prawie bym się rozpłakała...Ale to Twój dar!
	,,Tak, to Moja najmilsza czynię z tymi, którzy uniżają się przede Mną. Patrz! Gdy ujrzysz listopadowe pole, przecież nie widać, aby cokolwiek na nim rosło, prawda?
	Podczas kiedy w głębi ziemi, drzemie życie, które wiosną zacznie kiełkować, a latem ujrzycie żniwa. Zatem pewien proces jest niewidoczny dla oczu, ale konieczny, abyście mogli uradować się wraz ze Mną, kiedy nadejdzie właściwa chwila.
	Moja A.., trzeba się lękać, gdy nie doświadczasz pomówień, nieuprzejmych komentarzy albo przytyków słownych, w końcu i poważnych upomnień gdy chodzi o głoszenie Mego Słowa. Ponieważ prawdziwy Apostoł zawsze spotka sprzeciw Mego Królewskiego Krzyża, a jak Mnie prześladowano, tak was prześladować będą.
	Najdroższa i Moja, czy prześladowanie jest jawne, a więc słyszysz o nim, czy dokonuje się jedynie w umyśle osoby, która chętnie zakazałaby tobie mówić - masz do czynienia z atakiem na Moje Ciało Ukrzyżowane i Zmartwychwstałe. Pierwsze cierpi rzeczywiście, mimo, że nie uczyniło nic godnego kary. Drugie zwycięża śmierć, ból i wszelkie zło, jednak dopiero w momencie oznaczonym przez Ojca. Waszym zadaniem jest wytrwałość w głoszeniu Ewangelii, nastawanie w porę i nie w porę, wreszcie owa nieskazitelność gołębi, która najbardziej razi tych, co daleko odeszli od Moich Przykazań.
	Świadectwo męczenników, którzy w Moje Imię przelewają krew jest bardzo wymowne, ale czy nie wymowniej niekiedy przemawia ciche męczeństwo serca, które nie jest przyjęte przez swoich najbliższych w domu, mimo wiary, jaka płonie w sercu, wciąż otrzymuje razy odtrącenia swoich jasnych przekonań. Wówczas niekrwawa ofiara ściska niejako Ojcowskie Serce, tak mocno, iż sam obdarzam duszę swoją Boską pociechą.
	Oczywiście najbardziej bolesnym jest prześladowanie przez najbliższych, lecz tu wielu zdobyło niewiędnący wieniec chwały, jak nasz Dolindo, czy Pio, wszak oni nie wyrzekli złego słowa na tych, którzy wyrządzili im krzywdę. A nasz mały, wielki papież? Drobinko, nie zapisałaś co wczoraj powiedział".
	Bo już zasypiałam...Jezu, nie spodziewałam się..
	Mówił zresztą do mnie, żebym nie martwiła się swoją grzesznością...był taki radosny!
	,,To i szybciej zasnęłaś, lecz nie wolno tobie łatwo lekceważyć pomocy niebieskich przyjaciół. Ach, są blisko was, gotowi pomagać, zaś wy znajdujecie się sami jakby w chmurach swoich zajęć, nie pamiętając o ich obecności pośród was.
	Najmilsza, kiedy kochasz swoich nieprzyjaciół, wtedy też przyczyniasz się do ratowania ich samych przez wytrwale praktykowane przebaczenie. Jaka szkoda, że nikt nie wymyślił suplementów, ułatwiających przebaczenie bliźnim, a i cena ich byłaby niestety niedostępną dla niewiernych. Okazuje się bowiem, że jedynie chrześcijanin, który ma świadomość że sam ciągle sukcesywnie wymaga przebaczenia właśnie ze względu na swoje grzechy, taki też może osiągnąć etap najwyższy, to jest mistrzostwo w odpuszczaniu winowajcom.
	Zawodników jest tak mało, że można ich policzyć na palcach jednej ręki, Moja A... Tymczasem tych, którzy skarżą mi się codziennie, że nie nawracam tej lub tamtej osoby, o takich mam ,,niekończący się sznurek". Tak, trzeba wam wiedzieć, że mogę w jednej chwili dotknąć serca tego lub tamtego prześladowcy, ale najbardziej pragnę nawrócić ciebie, który to czytasz te słowa, nie twego brata czy siostrę. Cóż, potrzebna mi twoja wolna wola, twoja zgoda i skruszone serce. Reszty dopełni Duch Boży, który na spragnionych zstępuje w obfitości. Gdzie jest Mój Duch, tam jest wolność i prawda. Moja A.., pójdź za Mną. Kocham cię".
	Też Cię kocham, Jezu. Dziękuję!
	28 lis 2024
	"Moja najdroższa A.., czas słuchać; wiedz, że czas słuchania zawsze jest też czasem miłości. Cóż, twoja rozmówczyni znalazła prawdę, która wyzwala, znalazła Mnie w twoich oczach i w całej postawie. O, macie wiele wspólnych cech: dwie małe buntowniczki, ale gotowe, aby szukać i spotkać Tego, który was pierwszy umiłował".
	Jezu, ale rozmowa! Nie wiem, czy to tylko emocje, miałam wrażenie jakby jakiś ogień płonął we mnie, gdy mówiłam...dziękuję Ci wkładałeś Słowa swoje w moje usta, a ja czuję się taka szczęśliwa, kiedy mogę mówić o Tobie, który też stoisz tak blisko! Dziękuję!
	,,Tak, najmilsza, byłem blisko i otworzyłem jej serce, choć nie odpowiedziała na twoje pytanie o życie wieczne, lecz za to ukazała głębię poranionego w domu rodzinnym serca".
	Bardzo szczera i prawdziwa osoba. Cieszę się, że mogłyśmy porozmawiać. Bardzo...podpowiedziała pewną rzecz. Co o tym sądzisz, Mój Jezu?
	,,Drobinko, pozwól, że ustanie entuzjazm, a dojdzie do głosu wola i rozum, wtedy też Ja wskażę odpowiedni moment, aby działać. Wciąż trzeba wam się mierzyć z tym systemem dawnej religijności, gdzie na pierwszym miejscu jest obowiązek, zaś miłość i relacja pozostaje daleko w tyle. Zauważ, że twoje świadectwo dzisiaj napotkało duszę słuchającą, ale pełną buntu. Przekonana o swojej wolności w podejmowaniu decyzji, swobodnie dyskutowała o tzw. ludziach niewierzących, ale kiedy to zwróciłaś się do niej osobiście, okazała ten sam smutek, który to ujawnił bogaty młodzieniec, gdy zaprosiłem go do pójścia za Mną.
	Zatem wolność daleka od prawdy nie jest, Moja A.. wolnością. Mówiłem tobie kiedyś, że obie potrzebują spotkania ze sobą. Zatem, drobinko ten filozoficzny duet, pomoże tobie rozwiązać wiele dylematów dydaktycznych, jeśli chodzi o uczenie religii. Kiedy bowiem, uczysz o Mnie, Ja Jestem Prawdą, a gdy rodzice będąc niewolnikami życia poza Moim Kościołem, nie prowadzą dzieci do poznania prawdy, wówczas mamy do czynienia z konfliktem: twoja Prawda (zresztą Osobowa) i kłamstwo świata ciemności. Możesz wspomnieć na dzisiejszy sen, kiedy to spotkałaś węża, zamierzającego wpuścić swój jad przez twoje usta".
	Straszny był ten sen...Jezu, ale nie wiem czemu tak mi się śniło...
	,,Wszak demon wsącza kłamstwo w media, a przez nie stara się dotrzeć do umysłów wielu i uczynić ich niewolnikami fałszu o sobie, o innych i tym samym o świecie. Stąd zobaczą znaki na słońcu i księżycu, lecz nie uwierzą. Jeżeli ktoś żyje w ciemności i działa w ciemności, to też nie będzie zdolnym by dostrzec nawet znaki Mego powtórnego przyjścia na ziemię. Jak sam powiedziałem tak i tu powtarzam: ,,Choćby powstał ktoś z umarłych, nie uwierzą".
	Najmilsza, światowe kłamstwo chce zanegować Moje Misterium Wcielenia, Męki, Śmierci i Zmartwychwstania, podczas kiedy Ja Jestem wciąż Ten sam, żywy i prawdziwy Bóg, i Człowiek. Nie dziw się, że w głoszeniu Osoby, nie systemu religijnego, lecz Mnie jako Pana i Boga, napotkasz sprzeciw tych, którzy łyknęli jad starodawnego węża. Ty zaś spożywając Moje Najświętsze Ciało, nie możesz przyjmować trucizny tamtego, ale pozostajesz odporna na pewne jego zasadzki. Oto neguje się Moje Człowieczeństwo przez eksperymenty na ludziach i transhumanizm, używanie sztucznej inteligencji mającej zastąpić żywą relację ze Mną, w końcu zamiar rozmowy, dotyku czy choćby przytulenia rozpowszechnia się wszelkie formy komunikacji na odległość. Z tym także łączy się odejście od wiary w Moją Obecność w Eucharystii. Tak, o tym trzeba mówić, Moja drobinko i dorosłym, i dzieciom, nie o pierwszej Komunii Świętej, lecz o spotkaniu ze Mną w Eucharystii Uczcie i Ofierze. Czy zresztą można być nieszczęśliwym, jeżeli jesteś zaproszony na Ucztę? Czy dobrze znasz Tego, który cię zaprosił? W końcu czy posiadasz odpowiedni strój i do kiedy zamierzasz ucztować?
	Najmilsza, świat dziś uwielbia zabawę i ucztowanie. Skoro powiesz dzieciom, że na spotkaniu Oazy będzie impreza andrzejkowa, zaraz też rodzice będą pisać, że wszyscy przyjdą. Lecz kiedy poinformujesz, że poznają, kim jest św. Andrzej, nie będzie wielu chętnych. Zatem czy i Mnie Prawdziwego Boga, i Człowieka należy przedstawiać jako Miłośnika dobrej zabawy, która nie ma końca?
	Najmniejsza, nie. W opowieści o pannach, nie wszystkie weszły na Ucztę. W przypowieści o robotnikach, niektórzy nie dostali wyższego wynagrodzenia, a na Ucztę weszło wielu wcześniej nie zaproszonych, a zawołanych z ulicy.
	Gody Baranka, to Uczta ludzi wolnych i miłujących. Miłość ma dwa imiona: Krzyż i Zmartwychwstanie. Stąd pewne podejście zabawowe w kościele, gdzie tańczy się i śpiewa, zaś Ksiądz mówi bardzo krótkie i mądre kazania, to imię złączone z Moim Zmartwychwstaniem. Lecz zanim wstanę z martwych, muszę jakże wiele wycierpieć.
	Tu, ukochana dochodzimy do negacji Krzyża, choć zapowiadam, że Syn Człowieczy będzie cierpiał, nawet Piotr na chwilę zażywa szatańskiej trucizny twierdząc stanowczo: ,,Nie przyjdzie to nigdy na Ciebie!". Cóż, kto zaprzecza, że umarłem, a wcześniej cierpiałem na Drzewie Krzyża, równocześnie zaprzecza istnieniu grzechu w życiu swoim, choć chętnie wytyka błędy innym.
	Czy prawda jest twoją osobistą własnością i kto dał tobie prawo, abyś sam ustanawiał sobie prawdy, rządzące w twoim życiu?
	Jest jedna prawda, której nie potrafisz przyjąć bez lęku, prawda o przemijaniu i swojej śmierci. Tej chciałbyś uniknąć i tym samym przyznać, że masz długie zapasy na życie w dostatku i ciągłej zabawie, zaś zdanie sprawy z zarządzania twoją codziennością, pragniesz zostawić na inny dzień, może na jutro, czyż nie?
	Najmilsza, ostatecznie to nie koniec. Zmartwychwstanie także jest zasypywane piaskiem idei mówiących o reinkarnacji albo możliwości przedłużenia ziemskiej pielgrzymki, czy też udziału innych istot niż ludzie w zarządzaniu tym światem. Fakt mówiący o Moim pustym Grobie, wydaje się być jedną z miliona informacji krążących w sieci i tym samym banalizuje się go, stawiając na równi z najnowszymi wynalazkami techniki czy sztuki, lecz równocześnie czymś bardzo stałym.
	W tej gmatfaninie fałszu i negacji pojawia się jednak pytanie o prawdę, a wówczas wystarczy wyciągnąć rękę jak twoja dzisiejsza rozmówczyni. Tutaj bardzo jasno świeci osobiste świadectwo pewnej autentyczności i relacji ze Mną, Bogiem i Człowiekiem.
	Znów, Moja najmniejsza, mogą ustąpić góry i pagórki się zachwiać, ale Miłość Moja nie odstąpi od ciebie - mówię przez proroka Izajasza. Pojawia się, Moja A.., nikła iskierka pośród szumu morza informacji i nawałnicy toczących się dyskusji, o tym, czy ktoś może powstrzymać kolejne wojny.
	Ta Iskierka nie przypomina znanych wam prezenterów telewizyjnych czy jakichkolwiek sławnych postaci. Ja bowiem wiem, kogo wybrałem.
	Uwierz, Moja A.., że Moja Uczta już jest rozpoczęta, a drzwi Mego Miłosierdzia czynne i otwarte na oścież. Przyjdźcie do Mnie, utrudzeni kłamstwem wielości pewnych dostępnych form religii bez wiary, Kościoła bez świadków i modlitwy, bez bycia wysłuchanym.
	Odtąd posyłam wam Ducha Uświęciciela, który doprowadzi was do całej prawdy. Ja Jestem Pan, który uświęcam Izraela. Niepokalana zaś zdepcze głowę węża i tym samym będzie waszą Wieżą warowną przeciwko wrogowi.
	Mówiłem tobie rano, że jestem murem i przedmurzem dla Mojej drobinki, a ty tak mała, nie mogąc nic sama z siebie, wejdź do Serca Oblubieńca, aby tutaj świętować na zawsze. Bardzo cię kocham i jestem z tobą".
	Dziękuję Ci, Jezu. Bardzo Cię kocham.
	29 lis 2024
	„Im większa pustka wydaje się wypełniać twoje wnętrze, tym bardziej pragnę mówić do ciebie, najdroższa Mi istoto, boś Moją na wieki. Nie obawiaj się pozostawać ze Mną na samotności, by pić ze źródła Mądrości Wcielonej. Pij z ufnością i pełnymi haustami, abyś też nie utraciła ani jednej kropli z tego, co tobie daję. Łatwo jest bowiem zająć się światem i jego sprawami, a gdy jesteś zmęczona, szybko tracisz czujność i tym samym stajesz się łatwym łupem dla nieprzyjaciela. Odpocząć we Mnie i przy Mnie, to Moja Anetko porzucić dostępne dla ciała sposoby i poddać się pod władanie Ducha Prawdy - On naprawdę was wszystkiego nauczy i szybko przypomni wszystko, co wam powiedziałem. Odpocznij przy Mnie, będąc jak niewiasta roztropna dla której stratą czasu staną się wszelkie czynności poza słuchaniem Mistrza i Nauczyciela. Nawet posługa musi ustąpić przed Tym, który jest Słowem i ostatecznie służy jako Pierwszy. Skoro nauczylibyście się odpoczywać przy Mnie, stąd o krok do wejścia w świat przyjaźni z Ukrzyżowanym i Zmartwychwstałym, który w przeciwieństwie do was nie stawia murów długich modlitw czy rozważań, ale otwarcie zaprasza do tylko jednego.
	,,Zostańcie tu i czuwajcie wraz ze Mną". Ja odpoczywam w Ojcu, a Ojciec we Mnie, Więzią jest Duch Święty.
	Kiedy wielu Moja drobinko wyobraża sobie odpoczynek jako nic nie robienie, Ja odpoczywam miłując, dlatego Mój odpoczynek również posiada niespotykaną dla was wartość. ,,Lękajcie się zatem, gdy jeszcze trwa obietnica wejścia do Mojego Odpoczynku, aby ktoś z was nie mniemał, że jest jej pozbawiony".
	Czym jest Jezu, Twój odpoczynek? Czy to także Wielkanocne Misterium?
	,,Otóż tak, dziecię Moje, bo Ono jest wypełnieniem woli Ojca, który Mnie posłał, a więc uszczęśliwianiem Ojca i tym samym także was".
	Jezu, słyszałeś młodzież? Oni tłumaczyli mi, że nauka spowodowała, że przestali chodzić do kościoła. Ale to znów slogan...no i traktują Ciebie jak Automat do spełnienia życzeń gdy jest sprawdzian. Byli w szoku, gdy powiedziałam, że można mówić Tobie o wszystkim.
	,,To i okazja, Moja drobinko do poprowadzenia modlitwy, która będzie niestandardowa i nie będzie zawierać próśb. Zauważ, że każdy otwierając się staje się odważniejszy, dlatego powoli runą mury nieufności, a nasze ćwiczeniowe rozmowy z młodymi, pomogą im odkryć i odczytać na nowo, Moją darmową miłość.
	Czemu, proszę, żebyście przypatrzyli się drzewu figowemu? To, Moja Anetko, symbol zmian związanych z przemijaniem tego, co stare i pełnią nowości Mego Słowa. Wszak bezustannie mówię do was, choć wy również zaczynacie twierdzić, że ten obraz jest tak znany, toteż nie warto zajmować się takim porównaniem.
	Cóż dla Izraela, figowiec był dobrem wskaźnikiem zmian w przyrodzie i nie trzeba było sprawdzać pogody w internecie, gdyż drzewa niejako same mówiły o pewnych nadchodzących porach.
	Teraz znów świadomość tego, że wiedza naprawdę o całym świecie wydaje się dla was być na wyciągnięcie ręki, to, co stare przestaje być wartościowe, a nowe niekoniecznie wymaga poznania.
	Zatem, Moja drobinko i niepozorne drzewo wyda w swym czasie słodkie figi, a kiedy zawiśnie na nim Błogosławiony, to wszystkie narody przybędą do blasku bijącego z Jego Przebitego Serca.
	,,Nabrać Ducha i podnieść głowę", może najpierw ten, kto spotkał Mnie naprawdę osobiście. Wszelkie wasze duchowe zmagania, pytanie bez odpowiedzi i wasza cała nędza nagle staje się inną, bo Moje Drzewo nie przestaje wydawać owoców trwających na wieki. Wszelkie zapisane w księdze życia czyny, przeszły przez Drzewo Królewskiego Krzyża i stały się, najmilsza, naszymi wspólnymi czynami. ,,Okazuje się, że Bóg naprawdę nie ma względu na osoby".
	W innym miejscu Pisma, Moja Anetko, figowiec przeklęty nie wyda owoców, lecz uschnie, to będzie okazja, aby poznać wszechmoc Słowa Tego, który był, jest i przychodzi. W całym roku liturgicznym, Moja najmniejsza przyglądam się wam i waszym czynom, a gdy dostrzegę pewien dysonans natychmiast przychodzę ze swoją Łaską, aby was użyźnić. Nie potraficie jednak dostrzec i rozkochać się w Mojej Obecności - najpierw w Słowie, potem w Eucharystii. Chcę abyście ze Mnie i we Mnie czerpali soki, a tu dzieje się wręcz przeciwnie. Karmiąc się marnościami tej ziemi, szukacie tego, co daje chwilową przyjemność, a niewielu pożąda woli Ojca i światła Mego Ducha, które nie są poza waszym zasięgiem.
	Znów porównanie, najmilsza: wszak gdy wejdziesz do gęstego lasu, czy znajdziesz się na górskim szlaku, znika zasięg i twój telefon nie może połączyć się z żadną siecią. Oto Ja Jestem Łowcą dusz i zagarniam Moje stworzenia, nie pozbawiając was daru wolności.
	Jeśli wyjdziesz poza zasięg Mego Kościoła, bez Słowa w pamięci, bez modlitwy w sercu, w końcu i bez krztyny wiary, wciąż jeszcze ,,mogę cię namierzyć". Z Mojej strony bowiem nie ma możliwości utraty zasięgu, bo dokąd żyjesz, możesz do Mnie powrócić przez akt wolnej woli. Utrata czystości serca i pierwotnej harmonii Stwórca - stworzenie była utratą Mnie sprzed waszych oczu. Jednak Ja wychodzę po Adama, wołając was po imieniu, wydobywam z ukrycia grzechu, obiecując, że nie zostawię was pod władzą śmierci. Jestem, najmilsza, Pierwszym, który nawiązuje zasięg i tym samym czyni was dostępnymi dla siebie wzajemnie, lecz przede wszystkim dla Ojca. Ta dostępność nie zależy od ilości modlitwy czy uczynków, a nade wszystko od wiary i miłości nieobłudnej, która podnosi głowę po to, by dostrzec Moją nadchodzącą Obecność. Uwierz Mi, że prawdziwy miłośnik Mojej woli, drobinko, dostrzeże Mnie zawsze i wszędzie, a jego serce będzie hojne w obdarowywaniu, ale i w przyjmowaniu Moich darów.
	W kończącym się roku liturgicznym trzeba spytać: ile kochałeś Mnie w Eucharystii i Moim ziemskim więzieniu, w tabernakulum twego serca i potem w drugim człowieku. Nie bój się, jeśli twój rachunek sumienia wykaże brak częstych połączeń ze Mną, przecież nie przestaję poszukiwać łączności z Moimi dziećmi i nie zostawię was sierotami.
	Drobinko, twoje wifi pozostaje aktywne, gdy zostaje naprawione za cenę Mojej Krwi i do tego także wzywaj Moich kapłanów. Niech nie oglądają się wstecz, przykładając rękę do pługa, ale nade wszystko szukają relacji ze Mną, Ukrzyżowanym i Zmartwychwstałym. To pomaga w nawiązywaniu trwałych połączeń. W końcu niech pamiętają, że Ja cały jestem dla nich, a ich obowiązkiem jest połączyć nowym węzłem miłości dusze, które odeszły daleko, lecz nie są poza zasięgiem Mego miłującego spojrzenia.
	Widzisz, Moja Anetko, Twój Małżonek także jest biegły w technicznych nowościach. Teraz zaś na nowo i ty pójdź za Mną. Bardzo cię kocham".
	30 lis 2024
	"Jak to się dzieje, drobinko Moja najdroższa, że ten, który jako jeden z pierwszych poszedł za Mną, jest wspominany na końcu roku liturgicznego w Kościele? Czy pierwsi nie są ostatnimi, a ostatni pierwszymi? Czy trzeba wielkich umiejętności, aby zostać małym Świętym, a równocześnie nieść swój Krzyż i pójść za Mną? Czy Moi rybacy ludzi, których wybrałem i wezwałem świętym powołaniem, nadal są światłem dla świata, czy też pozostają w łodzi swoich pożądań?".
	Jezu, czy do mnie kierujesz te pytania? Czy mam na nie odpowiedzieć?
	,,Najmilsza, nie, oto pytania dla Moich braci kapłanów, oni w pierwszym rzędzie mają za zadanie ,,łowić ludzi" mocą głoszonego Słowa i świadectwem życia. Jeśli nie wyszli z tamtej łodzi, możemy iść po nich po raz drugi, wszak Moje Słowo nadal jest żywe i posiada moc burzenia twierdz warownych. Bardzo wiele błędów u małych i wielkich w Moim Kościele, bierze się z tego co można śmiało nazwać lekceważeniem Słowa i brakiem odpowiedzi na nie.
	Odpowiedź na Słowo, Moja najmilsza, nie może nosić na sobie szaty zmienności, kombinatorstwa czy lekceważenia. Stąd konieczność powrotu do początków spotkania ze Mną w łodzi twego życia.
	Jeśli bowiem poszedłeś za Mną, lecz w toku różnych życiowych kolei i wydarzeń, nie wiesz kim jest Ten, który cię powołał i co dla Niego zostawiłeś, dlatego nie wracasz do Mego Słowa i nie wierzysz w Jego moc, oznacza to, że wszedłeś w inną bardzo dziurawą łódź, w której już nie płyniesz i nie łowisz, ale wegetujesz poddając się światowym pożądliwościom. Zobacz, że twoje oczy z upodobaniem chłoną marność, ale utraciłeś pragnienie patrzenia na Tego, który zapłacił za ciebie i twój połów swoją Przenajdroższą Krwią.
	Tak modne w świecie posługiwanie się kłamstwem, czyni szkodę w umysłach tych, którzy zaczynają kombinować, co wiąże się z dwulicowością i pewną zewnętrzną pobożnością, która nie ma nic wspólnego z relacją ze Mną. Wydaje się bowiem, że nie słyszałeś wcześniej Mojego wezwania, a równocześnie poszedłeś, aby służyć, lecz równocześnie stałeś się letnim, trwając w miłości świata i jednocześnie próbując zachować pozory religijności.
	W końcu wpadasz w sidła lekceważenia każdego Słowa, które wychodzi z ust Moich, ale także przechodzi podczas Liturgii przez twoje kapłańskie usta i nagle spada na ziemię. Zostanie złapane dłonią Mojej Niepokalanej Mamy, lecz i ty powinieneś pochylić się, aby Je podnieść. Traktowanie Mego Słowa żywego prawdziwego jako słowo ludzkie, bez wiary i bez naprawdę konkretnej i stanowczej odpowiedzi w twoim codziennym życiu, czyni cię rybakiem samego siebie. Czy nie miałeś raczej łowić ludzi? Co robisz w sieci, której ostatecznie nie potrafisz samodzielnie naprawić i jak to się stało, że zakopałeś swój denar w ziemi?
	Trzeba tobie kupić u Mnie złota w ogniu oczyszczonego.
	Zauważ, że wyszedłeś z łodzi nie sam, tymczasem zasiadłszy znieważasz syna swojej matki, tak być nie może bracia Moi. Połów trwa, zaś wy stoicie z pustymi sieciami, bo straciliście Mnie z oczu i zgubiliście Moje Słowa. Dlatego to upomnę się o każdego z was wezwanych do chodzenia, nie ucieczki od odpowiedzialności za Moje owce".
	Jezu, czemu tak surowo mówisz i upominasz? Tylu jest dobrych i świętych kapłanów.
	,,Drobinko i owszem, Ja znam ich po imieniu, podczas kiedy Moje upomnienie nie dociera do wszystkich. Sami biskupi upominając niektórych, nie zawsze są przykładem dla podlegających ich zwierzchniej władzy kapłanów. Jeżeli znów upominam was słowami proroków, choćby Ezechiela, wciąż twierdzicie, że nie do was skierowane jest Moje Słowo. Kto zatem zabroni Mi przemawiać przez najmniejszych i ubogich tego świata? Czy za chwilę nie obudzicie się w Kościele, gdzie osoby świeckie będą was zawstydzać swoim szczerym i pokornym postępowaniem, które stanie się widocznym jak miasto położone na górze. Tymczasem nie oni zostali posłani, aby paść Moje owce, dając im świeży Pokarm wprost z Mojego Serca. Zatem, to wy pasterze jesteście wezwani, aby powrócić do dawnej gorliwości nie na zewnątrz, lecz we własnym wnętrzu. Te piękne efekty duszpasterskie nie będą miały trwałego fundamentu, kiedy sam przestaniesz szukać Mnie i Mojego Słowa.
	Słyszysz, najmilsza? Oto światowa zmienność: dziś jestem w domu, jutro mogę być w podróży; dziś kocham tego człowieka, jutro go zostawię, dziś rozmawiam z nią, jutro pójdę do innej, w końcu dziś jestem w Kościele, jutro pójdę na zajęcia z yogi. Czy rozumiesz?
	Ta zmienność nie funkcjonuje w odniesieniu do Mojego Słowa ani do Mojej Osoby, ani tym bardziej do Mojej nieskończenie wiernej miłości wobec was niewiernych. Stałość, wierność i posłuszeństwo wobec Słowa przechodzą przez tajemnicę Krzyża, w którym też wzrastają i stają się doskonałymi w życiu konkretnych osób, ale i wspólnot w Kościele. Pojawia się, Moja A.., bardzo subtelna pułapka i zaproszenie demonów, że tą lub tamtą rzecz koniecznie trzeba zmienić. Jednak kiedy idzie o zmianę, którą wprowadza Duch Święty, a łączy się z Moim Królewskim Krzyżem, nagle tracicie chęć i nie chcecie pójść za Tym, który za was umarłem i zmartwychwstałem.
	Napisz jasno, Moja A..:
	Światowa zmiana prowadzi do zagubienia i śmierci.
	Zmiana Ducha Świętego połączona z twoją dobrowolną odpowiedzią na Moje Słowo rodzi pokój i prowadzi do wiecznego szczęścia wraz ze Mną i ze świętymi.
	Na przykładzie prezentów: wszak lubicie je dostawać, a tym bardziej odpakowywać, lecz jeśli ktoś w czasie odpakowywania mówi wam: nie czyń tego dalej masz lepszy prezent i porzucasz ten, który raz wziąłeś do ręki, o, czynisz to samo, co człowiek który zaczął budować wieżę, a nie zdołał wykończyć.
	Wreszcie, gdy dostaniesz prezent, który wymaga wielu zabiegów, a ty potrzebujesz sporo czasu, aby go wreszcie otworzyć, w końcu konieczna staje się wytrwałość i pomoc innych, możesz zniechęcić się, czy też uznać, że nie ma w środku nic użytecznego, wówczas odejdziesz z pustymi rękami, a kto inny twój prezent otrzyma.
	Zatem, tym, co Ja tobie daję teraz jest Słowo, które jest życiem wiecznym i odpakowanie Mego daru, pozwala na twoją odpowiedź: ,,Czy chcesz?". Sama odpowiedź wymaga powtórzeń, bo mimo trwałości prezentu (a możemy powiedzieć żartem, że nie traci nigdy daty ważności) ty sam jesteś niestały i szybko się zniechęcasz, stąd potrzebna jest pomoc innych, ale i Moja, bo Ja sam ten prezent dla ciebie dzisiaj zapakowałem.
	Jesteście zatem, drobinko, bogatymi w Moje Słowa, zaś wasza postawa przypomina niekiedy sfrustrowanych biedaków, a wszystko dlatego, że macie oczy, a nie widzicie i uszy, a nie słyszycie.
	Trzeba, Moja A.., przyjrzeć się waszej odpowiedzi na Słowo, choćby i dzisiaj. Czy wyszedłeś z bezpiecznej łodzi swego egoizmu? A jeśli tak, to kogo złowiłeś już dla Mnie i Mojego Królestwa?
	Pamiętaj, Moja drobinko, Słowo zawsze wymaga odpowiedzi!
	Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną! Stań się Moim rybakiem, dzisiaj".
	Kocham Cię, Jezu. Amen. Dziękuję!
	30 lis 2024
	"Pytasz o postanowienia? Najmilsza, Ja nie liczę ani twoich upadków, ani dobrych uczynków, chcę jedynie ciebie i twojej obecności. Dlatego przyprowadziłem cię teraz do kaplicy. Nie sądź, że to twoja inicjatywa. Spójrz na Moje ręce i nogi, przebite i jaśniejące chwałą, czy jest tu twój wysiłek? Czy widzisz znaną i nie lubianą ,,pracę nad sobą"? Jeśli nie, to przylgnij do Mego Słowa. Nie złowiłeś nikogo, masz puste ręce, ale sercem skruszonym nie gardzę, dlatego sama przyszłaś, aby wynagrodzić braki tych, którzy dziś również nic nie ułowili dla Mego Królestwa. Wszak powiedział Mój uczeń, A..: ,,Na Twoje Słowo zarzucę sieci". Zatem czynność zarzucania nie kończy się wraz z minionym dniem, czy w nocy nie biorą ryby? W końcu czy Ja nie oświecam twej drogi Moim Światłem? Lękasz się braku odpowiedzi ze strony Matki? Czy mogę uczynić więcej niż prosisz albo możesz zrozumieć, drobinko?".
	Możesz wszystko, Jezu.
	,,Czy naprawdę wszystko? Moi bowiem zarzucają Mi pewną opieszałość w działaniu. Sądzisz, że sam proces rozeznawania jest łatwym? Wołają do Mnie prosząc o znaki potwierdzające i cuda, zaś Ja sam przez trzydzieści lat pozostawałem w ukryciu".
	Jezu, to teraz też tak chcesz 30 lat?
	,,Najmilsza, a ty czy chcesz Mojej woli bardziej niż pokarmu dla ciała? Czy wątpisz, że nie ma dla Mnie nic niemożliwego?
	Tęsknota za Bogiem utajonym maleje, kiedy posiadasz dostęp do wielu rzeczy, miejsc czy osób. Ja chcę uczynić Mój Adwent całym Eucharystycznym. Stąd ty, najmniejsza i Moja będziesz pragnąć tylko i wyłącznie w dzień i w nocy Pokarmu Aniołów. Uwierz, że nie ma nic droższego; nic ważniejszego, nic bardziej godnego uwagi niż Chleb, który z Nieba zstępuje i życie daje światu. Uczynię więcej niż sądzisz, abyś płonęła Eucharystyczną Miłością, jako żywa pochodnia pośród pustki i światowego chaosu.
	Moi kapłani wciąż nie wiedzą kim jest Eucharystia, bo błądzą po bezdrożach samych zewnętrznych obrzędów gubiąc relację ze Mną i dążenie do bliskości i jedności z braćmi.
	Moja Mama nosiła Mnie, drobinko, pod Sercem, wy nosicie Mnie w sercu, cały czas, we dnie i w nocy; Moje żywe monstrancje, niekiedy nie wyczyszczone, pełne rdzawych śladów, ale równocześnie niosące Moją Obecność. Zauważ, że Ja Jestem w tobie jak Mama Moja z miłością dotykała swego brzucha, wiedząc; że żyje tam maleńki Bóg Człowiek - ty dotknij swego serca, w nim bije Moje Serce. Dlaczego boicie się bliskości ze Mną? Wszak nigdzie nie jestem tak blisko was małych i grzesznych jak właśnie w Eucharystii. Zobacz masz Mnie w sobie, ale i w tabernakulum, jakże możesz jeszcze szukać uparcie tego, co nie nasyci?
	Niewiasta Eucharystii jak nazwał Mamę nasz Karol, wie jak okazać czułość Temu, którego nie widać, a jest w tobie, ponieważ sama zakosztowała Tej wielkiej Tajemnicy Emmanuela, który wypełnił po brzegi Jej Jestestwo. Płacz, mała Moja, ale i tańcz z radości, bo nie rodząc dzieci fizycznie, nosisz Mnie w sobie, we dnie i w nocy. Drobinko, żebym mógł się narodzić trzeba pragnąć i kochać, dlatego adwent będzie Eucharystycznym. Tym, którzy Mnie nie znają powiedz, że nie ma nic ważniejszego niż udział w Moim Misterium, a następnie przyjmowanie i adorowanie Króla Aniołów obecnego w Sakramencie Miłości. Tu jestem Bóg i Człowiek na słowo kapłana, bezwzględnie cały dla was, wy znów będziecie czerpać zdroje łask, gdy tylko mocno przylgniecie do Mego Słowa.
	Drobinko, ponownie wracam do prezentu, tu w Eucharystii, nie jestem Prezentem, lecz Obdarowującym i równocześnie Dawcą darów niezmierzonych. Zdziwią się ci, którzy badali Moją Obecność w Eucharystii za pomocą szkiełka i oka, bo ujrzą coś niesłychanego na końcu swych dni. Oto Człowiek, który umarł i zmartwychwstał. Oto Bóg i Człowiek, który narodził się i umarł, lecz zaraz powróci. Oto zaproszenie do udziału w życiu odnowionego Człowieczeństwa, do udziału w skarbach Bożego Królestwa, co nie posiada początku ani końca, będąc wiecznie trwałym Domem.
	Tutaj widzicie naprawdę niejasno. Trzeba wiary i ufności dziecka, a wasze oczy nieprzyzwyczajone do prostoty białej Hostii, chcą zawieszenia się na czymś nadzwyczajnym, ale to nie do zbadania zmysłowego, należy zamilknąć, aby też bardziej kochać. Zaś kiedy wątpisz, wejdź w siebie i znajdziesz Mnie w innym tabernakulum, niż to do którego Mnie wkładasz, a wtedy zobaczysz i promienieć będziesz. Twe serce podskoczy z radości, jak mały Jan w łonie Elżbiety i zapomnisz, że tyle już przeszedłeś w życiu, a dotąd nie spotkaliśmy się tak bardzo osobiście. Otóż Ja Jestem bardzo blisko, we Mnie poruszacie się, żyjecie i jesteście.
	Zatem by jeszcze pełniej i lepiej przeżywać Eucharystyczne Misterium Miłości, nie obawiaj się otwarcia dla Mnie swego serca, a dokładniej wejścia w miejsce Najświętsze do twej duszy, gdzie przebywam z Ojcem i Duchem Świętym. Ja, Pan.
	Najmilsza, zostaw pisanie i teraz wprowadź Mnie do swojego domu, a dokładniej nie bój się użyć klucza by ze Mną wieczerzać na zawsze. Bardzo cię kocham".


